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A, pierwsza litera alfabetu, zwana alef u Fe- 
niejan i Hebrajczyków, alfa u Greków (p. ta- 
blica alfabetów), w matematyce wyraża się przez 
a wielkość znaną lub niezmienną, w przeno- 
śniach mowy potocznej oznacza a pojęcie po- 
czątku, n. p. od a do z, u Greków odpowiednio 
a i » — alfa i omega, w muzyce 6-ty ton gamy 
c-dur; na monełach oznacza pierwszą mennicę 


kraju. 
Aa, Aach, Ach, nazwa rzek, powstała z Aha — 
aqua (łać.) — woda. 


Aabenraa, miasto nad fjordem tej samej nazwy 
we wsch. części duńskiego Szlezwiku. 8.000 mie- 
szkańców, rybołówstwo i żywy ruch handlowy. 

Aach. 1. Ramię podziemne Dunaju na ob- 
szarze badeńskim, uchodzi do Untersee. 2. Mia- 
sto w badeńskim okręgu Konstancja. 


Ratusz w Aachen. 


Aachen, (pols. Akwizgran, fran. Aix-la-Cha- 
pelle), miasto nad rzeką Wurm, 156.000 mieszk., 
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Sarkofag Karola Wielkiego w Aachen. 


przeważnie katolickie. Wskutek bliskości kopalń 
węgla posiada A. rozległy przemysł, a to: tek- 
stylny, żelazny, optyczny i wytwórnie sztucznego 


A. 


nawozu. Punkt węzłowy kolei belgijsko-reńskich, 
obecnie stacja graniczna. Siedziba sądu krajo- 
wego, Banku Rzeszy, dyrekcja kolejowa, poli- 
technika, szkoła przemysłu artystycznego, mu- 
zeum Suermondt ze znakomitemi zbiorami drze- 
worytów z XIII=XVIII w. i znaną galerją obra- 
zów od XV w. Miasto zdawna sławne ze swych 
ciepłych wód alkaliczno-siarczanych, które biją 
w Akwizgranie i Burscheidt w źródłach o tem- 
peraturze 380—740, A. powstał w czasach rzym- 
skich, ulubiona rezydencja Karolingów, Karola 
Wielkiego, ozdobiony jest licznemi budowlami 
(jak n. p. najstarszą do dziś dnia w części za- 
chowaną katedrą), od 813 do 1531 miasto ko- 
ronacyjne cesarzy i królów Niemiec. W r. 1606 
nawiedzony wielkim pożarem, zaczyna podupa- 
dać. W 1801 przez pokój w Luneville staje się 
francuski. W 1815 przypada Prusom. Pokój w A. 
I) 1668 między Francją a Hiszpanją, II) 1748 
po austr. wojnie sukcesyjnej, w 1818 kongres 
w A. celem utwierdzenia przymierza między 
Rosją, Austrją i Prusami. 
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Podpis Karola Wielkiego, przechowywany w Aachen. 


Aadas-elf, (elf po szwedzku — rzeka) rzeka 
w południowej Norwegji, słynna z licznych wo- 
dospadów, których energję wyzyskuje się dla 
celów przemysłowych. 

Aak, płasko zbudowany, jednomasztowy ża- 
glowiec, używany wyłącznie na kanałach ho- 
lenderskich jako środek transportowy. 

Aakjaer Jeppe, * w Jutlandji 1866. Jeden 
z najpopularniejszych duńskich pisarzy doby 
współczesnej. Jego pierwsza powieść pojawiła 
się w 1904, a w 1905 i 1906 wydał oprócz po- 
wieści, także i poezje. Ulubionym tematem jego 
utworów są stosunki jutlandzkie. Utwory jego 
wyróżniają się odrębnością, jędrnym językiem 
i plastyką opisu. Tragedję życiową St. St. Bli- 
chera (p. Blicher) w 3 tomach wykończył A. 
w latach 1903—1904, była ona początkiem jego 
karjery literackiej. — Osiedlił się w powiecie 
Himmerland, zainicjował zabawy ludowe, które 
w połączeniu z odczytami, mającemi na celu; 
szerzenie kultury, uzyskały ogólne uznanie. 

Aalborg. 1) Duński okręg na półwyspie Jut- 
landzkim. 2) Główne miasto okręgu, 42.819 
mieszk. Zajęcia ludności: rybołówstwo, budowa 
okrętów, fabrykacja wyrobów tytoniowych i al- 
koholu. 
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Aalbuch, 
Jagst. 

Aalen, miasto w wirtemberskim okręgu Jagst, 
nad rz. Kocher, 429 m. nad poz. morza, 9058 
mieszkańców, węzeł kolejowy, do r. 1802 wolne 
miasto. 

Aalesund, miasto handlowe na zach. wy- 
brzeżu Norwegji, 11.672 mieszkańców. Centrum 
połowu dorszów. 

Aali Pasza Mehemed Emin, turecki mąż stanu, 
czynny w połowie XIX wieku, w okresie szcze- 
gólnie doniosłym i ciężkim dla jego ojczyzny. 
Urodzony w r. 1815, pracował przy posełstwach 
w Wiedniu, Petersburgu i Londynie. Piastując 
kilkakrotnie urząd ministra spraw zagranicz- 
nych, a nawet wielkiego wezyra, stał się dzięki 
swoim oświeconym zasadom rzetelnym i prze- 
zornym pośrednikiem pomiędzy żądaniami mo- 
carstw europejskich a interesami Turcji. W r. 
1856 reprezentował Turcję na kongresie pary- 
skim i w jej imieniu podpisał traktat pokojowy, 
w r. 1867 w czasie nieobecności sułtana spra- 
wował regencję. f w r. 1871. 

Aall Jakób, norweski pisarz i uczony, roz- 
wijał działalność w dziedzinie polityki, teologji, 
górnietwa, badania i zbierania ojczystych po- 
dań ludowych. j w r. 1844. 

Aalst (Alost), miasto belgijskie we wsch. Flan- 
drji. 36.000 mieszk. Ożywiony ruch przemysłowy. 
Ośrodek przemysłu tkackiego i garbarskiego. 

Aanrud Hans, pisarz norweski, * 1863. Autor 
sielskich nowel, opisów przyrody norweskiej 
i kilku dramatów. 

Aar (franc. Arole), rzeka w Szwajcarji (280 
km.), płynie z Alp Berneńskich przez jezioro 
Brienckie i Tuńskie, uchodzi do Renu. 

Aarau, główne miasto szwajc. kantonu Aar- 
gau, położone nad Aarą, 388 m. nad poz. morza. 
Węzeł kolejowy. Dobrze rozwinięty przemysł: 
galanterja, odlewnie dzwonów i armat, fabryki 
jedwabiu i wyrobów bawełnianych. Już w 1267 
miasto, w r. 1415 przeszło w posiadanie Berna. 
Do roku 1798 siedziba rządu helweckiego. 

Aarberg, miasto okręgowe w szwaje. kantonie 
Bern, położone na skale nad Aarą, 450 m. nad 
poz. morza. 


część  wirtemberskiego okręgu 


Aarburg, miasto w szwajc. kantonie Aargau, 
405 m. nad poz. morza. Dom poprawy w starej 
twierdzy. Węzeł kolejowy. Przemysł bawełniany. 


Aarestrup Emil, liryk duński, 1800—1856. 
Znany w szerokich kołach przez swe mocno 
erotyczne poezje. 

Aargau, kanton w pn. Szwajcarji, 1404 km*. 
Składa się z Dolnego A., przeważnie protest. 
i z Freiamt Baden i Fricktal, przeważnie katol. 
Owoce, wino, hodowla bydła, pozatem znaczny 
przemysł jedwabniczy, manufaktura bawełniana 
i tytoń. Od 23. IV. 1885 ustrój czysto demokra- 
tyczny. Stolicą jest Aarau. 

Aarhus. 1) duński okręg we wsch. części pół- 
wyspu Jutlandzkiego o powierzchni 2483 km?, 
2) stolica o tej samej nazwie nad Kategatem, 
76.226 mieszk. Węzeł kolejowy, piękny gotycki 
kościół katedralny z XIII wieku. Handel, że- 
gluga, odlewnie żelaza, manufaktura bawełniana, 
browary, fabrykaty spirytusowe i tytoniowe. 

Aaró, wyspa w małym Bełcie. Po plebiscycie 
w 1920 duńska. Cieśnina Aaró, 750 m., oddziela 
wyspę od kontynentu. 13.000 mieszk. Jedyną 
miejscowością jest osiedle rybackie Aaróby. Ko- 
munikacja parowcem z Hadersleben. 

Aaron, starszy brat Mojżesza i jego pomocnik, 
otrzymał dziedziczną godność arcykapłana. Ule- 
gając namowom niezadowolonego ludu dał się 
nakłonić do budowy złotego cielca. Umarł w po- 
deszłym wieku, zanim dotarł do ziemi obieca- 
nej, na górze Hor, gdzie jeszcze dziś pokazuje 
się podróżnym grób, uchodzący za grób Aarona. 

Aaronowicz Izaak, autor i drukarz, rodem 
z Prostic na Morawach, prowadził w Krakowie 
drukarnię (1550—1630). Obok wielu dzieł he- 
brajskich wyszedł z niej ceniony przez orjen- 
talistów słynny Talmud Babiloński (1603—1605) 
w 12 tomach. Napisał kilka ksiąg pobożnych. 

Aasen Iwar, * w 1813, nauczyciel norweski, 
twórca syntezy językowej norweskich djalek- 
tów chłopskich. Autor norweskich pieśni naro- 
dowych i nowel, pisanych w djalekcie. | 1896. 

Aasriir, grupa małych, pustych wysepek wzdłuż 
Norwegji; mają one znaczenie tylko jako miej- 
sca postoju dla poławiaczy śledzi. Podczas po- 
łowu żywy ruch rybacki, zresztą właściwie nie- 
zamieszkałe. 

Ab w hebr. imionach własnych oznacza ojciec, 
n. p. Abner — ojciec światła, Absalon — ojciec 
pokoju; w bibl. wezwaniu: abba — kochany 
ojcze. 

Aba nazywają się na Wschodzie, zwłaszcza 
w Albanji i Macedonji, wielkie bronzowe chustki, 
sporządzone z bawełny, sierści wielbłądziej lub 
koziej, a noszone przez uboższą ludność jako 
płaszcz bez rękawów. Na półwyspie Synaj na- 
zywane ghasiz, w Nubji ahk, u Gallałów mo- 
yasa. Używane też jako opakowanie tytoniu le- 
wantyńskiego. 

Aba, prastary ród węgierski. 

Abahbdechowie (Ababde), małe, powoli wymie- 
rające plemię pasterskie w górnym Egipcie, 
z którego tradycyjnie rekrutują się najdzielniejsi 
i najbardziej godni zaufania przewodnicy kara- 
wan. 

Abacja, uzdrowisko letnie i zimowe nad mo- 
rzem Adrjatyckiem; średnia temperatura roczna 
140, Dawniej stolica „austrjackiej Rywjery*, 
obecnie należy do Włoch. 

Abaco, jedna z wysp Bahama. 
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Abaco, znany kompozytor (1675—1742), czyliny 
w Monachjum jako kapelmistrz i radca eiek- 
torski. Znany ze swych sonat kameralnych i ko- 
ścielnych. 

Abadie Paweł, franc. architekt żyjący 
w zeszłem stuleciu, twórca licznych kościołów. 
Głównem jego dziełem jest kościół Serca Je- 
zusowego na Montmartre. 

Abaddon, hebr. zniszczenie, w poetycznych 
księgach Starego Testamentu wyrażenie na pod- 
ziemia, krainę cieni, szeol; u rabinów najgłębsze 
miejsce w piekle, w objawieniu św. Jana 9, 11 
istota osobowa, anioł przepaści, który wyłania 
się z otchłani jako książę czeluści piekielnych; 
u Greków nazywa się Apollion. W Mesjaszu 
Klopstocka występuje w pierwszych pieśniach 
djabeł imieniem Abaddona, który żałuje, że od- 
stąpił od Boga. Ujęcie poety wywołało w swoim 
czasie w świecie uczonych żywą dyskusję nad 
ostatecznemi losami tego złego anioła. Klopstosk 
sam, nie uważał za stosowne wspomnieć w osta- 
tnich pieśniach o ułaskawieniu w dniu ostate- 
cznego sądu. 

Abadzowie, szczep góralski, spokrewniony 
z Czerkiesami, zamieszkujący pn. stoki Kau- 
kazu. 

Abal, źródłowy bieg Niebieskiego Nilu w Abi- 
synji. 

Abakan, lewoboczny dopływ Jeniseju, wy- 
pływa z gór Sajańskich, zawiera piasek złoto- 
nośny, okolice jego są b. urodzajne. 
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Abakus. 


Abakus, greck. abax, nazywano u staroż$t- 
nych prostokątne płyty i tablice, używane na 
stoły bufetowe i ozdobne, jako płyty do gier 
towarzyskich, jako tablice rysunkowe i rachun- 
kowe lub do wykładania ścian. Nazwę tę wpro- 
wadził do architektury Witruwjusz ńa ozna- 
czenie płyty, która leży na kapitelu kolumny 
i łączy kolumnę z belkowaniem. W doryckich, 
starojońskich i toskańskich kolumnach ma aba- 
kus kształt czworokąta umiarowego, w nowo- 
jońskich, korynckich i rzymskich ma wklęsłe 
lub wypukłe ściany i stępione naroża. 

Abancourt Franciszek Ksawery (1815—1892; 
pseudonimy: Budzimir Socha, Strażnik naro- 
dowy); publicysta, autor szeregu prac z za- 
kresu polityki, zagadnień gospodarczych i tech- 
niki. Studjował głównie w Wiedniu; odbył spe- 
cjalną podróż za granicę, by zbadać urządzenia 
szkół rolniczych, poczem zorganizował szkołę 
rolniczą w Dublanach. Z prac drukowanych 
najważniejsza „Era konstytucyjna austro-wę- 
gierskiej monarchji od 1818 do 1881" (1881). 


Abandon, (franc.) odstąpienie ubezpieczonego 
przedmiotu (odnosi się przeważnie do okrętów) 
ubezpieczającemu za zapłaceniem pełnej sumy 
ubezpieczeniowej. 

Abano Bagni, mała miejscowość w pn. Wło- 
szech, znana już w starożytności ze swych go- 
rących źródeł siarczanych. 

Abarim, niskie pasmo górskie, okalające od 
wschodu Morze Martwe, przecięte przez Wadi 
el Modszib, dawny Arnon, a ku np. przez Serka 
Main. Najwyższy szczyt Dżebel Attarus wznosi 
się pomiędzy dolinami dwóch rzek. Północna 
część tego pasma nazywa się Pisga i tam wzno- 
sił się Nebo, uświęcony śmiercią Mojżesza. 
A. znaczy dosłownie „Kraj po drugiej stronie* 
(Judei). 

A bas (franc.), na dół, precz; okrzyk, używany 
zwłaszcza na zgromadzeniach, aby potępić jakąś 
sprawę lub zmusić mówcę do milczenia. 

Abassł, perska miara ciężkości (360 gr.), rów- 
nocześnie moneta zdawkowa. 

Ahaton (greck.), miejsce, którego nie wolno 
przestąpić, najświętszy przybytek greckiego ko- 
ścioła, niedostępny dla nieduchownych. 

Abauj-Torna, dawny węgierski komitat ze 
stolicą w Koszycach. 

Abazja oznacza niezdolność chorego do sta- 
nia. Występuje w chorobach nerwowych, zwła- 
szcza w histerji; p. astazja. 

Abbach, miasto w Dolnej Bawarji, z history- 
cznemi pamiątkami po ces. Henryku II. W po- 
bliżu źródło siarczane Wildbad, zdawna sławne 
ze swych sił leczniczych. 

Abbadydzi (Abbasydzi), ród panujący Mau- 
rów, który rządził w Sewilli w XI w.; po upadku 
iberyjskich Omajadów rozpadło się arabskie 
państwo w Hiszpanji maurytańskiej na szereg 
niezależnych państewek. W tym okresie dro- 
bnych państw andaluzyjskich udało się boga- 
temu kadiemu (t. j. sędziemu) z Sewilli, Abul 
Kasim Mahometowi z rodu Abbad, zdobyć na- 
czelne stanowisko w gminie Sewilli jako samo- 
dzielny książę, którą to władzę dzierżył od 
1026—1042. Syn jego, Abbas, zwany el Motahid, 
1042—1069, podbił okoliczne ziemie, a wnuk 
jego, Mahomed, z przydomkiem  Motamid, 
1069—1091, rozszerzył swą władzę na Kordowę 
i aż do rzeki Guadiany. Zwycięstwa chrześcijan 
pod wodzą Alfonsa VI, Kastyłyjskiego, który 
zdobył Toledo w r. 1085, zmusiły książąt mau- 
rytańskich w Andaluzji, między nimi też Mota- 
mida, z pominięciem wszelkich osobistych pla- 
nów, do połączenia się wobec grożącego nie- 
bezpieczeństwa i do wezwania pomocy od Al- 
morawidy Jussufa ibn Taszfina, z Marokka. Ten 
pobił Alfonsa i w trzy lata później, podczas dru- 
giej wyprawy, zagarnął dla siebie wszystkie 
dwanaście księstw w płd. Hiszpanji. Wobec 
tego Motamid wezwał na pomoe przeciwko 
niemu Alfonsa. Ale Sewilla została zdobyta 9. 
września 1091 r., a Motamida zesłano do wię- 
zienia w Afryce, gdzie umarł 1095 r. w Aghmat. 
Był on mecenasem sztuk i nauk i wybił się sam 
jako poeta. 

Abbas, wuj proroka Mahometa, 570—652. 
W walkach o utrwalenie Isłamu nie odegrał 
istotnej roli, ale dał imię Abbasydów pierwszej 
dynastji kalifów, którzy wśród zmiennego szczę- 
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ścia dzierżyli władzę do 1258. W tym roku wy- 
parł ich najazd Mongołów. Później przybrała to 
imię dynastja perska Abbasydów, która rządzi- 
ła od 1628—1736. 


Ernst Abbe. 


Abbe Ernst (1840—1905), teoretyk optyki, 
a zarazem przemysiowiec i działacz społeczny 
w Niemczech; był współwłaścicielem firmy 
Zeiss w Jenie; jest on twórcą teorji przyrządów 
optycznych, która umożliwia ich wyrób na pod- 
stawie uprzednich obliczeń matematycznych, 
dzięki czemu jakość instrumentów optycznych 
staje się niezależną od zręczności rzemieślnika. 

Abbego przyrząd, używany w badaniach ba- 
kterjologicznych dla lepszego oświetlenia przed- 
miotów badanych przy bardzo silnem powięk- 
szeniu mikroskopowem. 

Abbeokuta, miasto w pn.-zach. Afryce, stacja 
misyjna. 

Abbćville, miasto w dep. Somme w pn.-wsch. 
Francji, 20.300 mieszk., port i fabryki sukna. 
W czasie wojny światowej było siedzibą ang. 
sztabu generalnego. 

Abbey Edwin Austin, malarz rodzajowy, 
akwarelista i grafik. * 1852 r. w Filadelji, 
pierwsze wykształcenie artystyczne odebrał na 
Pensylvania Academy of fine arts, ale najwięcej 
zawdzięczał sobie samemu. Do 1883 żył w No- 
wym Jorku i był bardzo popularnym ilustra- 
torem czasopism i akwarelistą. Potem przeniósł 
się do Londynu. 

Abbiategrasso, miasto okręgowe w płn. Wło- 
szech. Ok. 10.000 mieszk. Miejsce licznych waik 
w XII=XVI w. 

Abbot Jerzy, arcyb. anglikański kanterburyj- 
ski; żył za panowania Jakóba I., odznaczał się 
pobłażaniem i względnością dla purytanów 
a taką nietolerancją dla katolików, iż na Radzie 
najwyższej oświadczył, że król zdradziłby pań- 
stwo w chwili, w którejby okazał najmniejszą 
tolerancję dla katolików. Zmarł za Karola I. 
1633. Następcą jego był słynny Laud. Brat Je- 
rzego, Robert Abbot, biskup saliburski (71617), 
był zaciętym przeciwnikiem papiestwa i wystę- 
pował przeciwko dziełu Bellarmina o władzy 
papieskiej 

Abbotsford, posiadłość wiejska Waltera Scotta 
w Szokcji. Potężny zamek, zbudowany przez 


niego w stylu dawnych zamków rycerskich, na- 
łeży dziś do wnuczki poety. Wartościowe zbiory 


Abbotsford. 


Abbt Tomasz, filozof-moralista epoki oświe- 
cenia. * 25 listopada 1738 r. w Ulm, od r. 1756 
studjował w Halli teologję, matematykę, filo- 
zofję i sztuki piękne. W r. 1760 otrzymał kate- 
drę filozofji we Frankfurcie nad Odrą w r. 1761 
katedrę matematyki w Rinteln. W r. 1765 po- 
wołano go do Biickeburg jako członka Rady rzą- 
dowej i konsystorza. Tu zmarł 3 listop. 1766 r. 
Jego główne dzieła: „O śmierci za ojczyznę” 
(1762), „O zasłudze* (1765), „Wyimek z historji 
powszechnej, Przegląd ogólnych postępów cy- 
wilizacji*. Utwory Abbta pisane są w lekkim, 
konwersacyjnym tonie i cieszyły się wielką po- 
pularnością. Znany działacz epoki oświecenia, 
Fr. Nikolai, wydał Abbta „Dzieła różne w 6 to- 
mach (1768); p. art. Oświecenie. 

ABC, trzy pierwsze litery alfabetu (z grec. 
© = alfa i , = beta), obrazowo także początki 
jakiejś sprawy lub podstawowe wiadomości ja- 
kiejś gałęzi wiedzy. 

Abebazja, kraj położony między Kaukazem 
a morzem Czarnem. Ludność wyznaje po części 
wiarę mahometańską, po części chrześcijańską, 
zachowały się tu także obrzędy pogańskie. Zie- 
mia bardzo urodzajna, ze zbóż udaje się głów- 
nie kukurudza. Chód bydła rogatego i kóz jest 
jednem ze źródeł bogactwa kraju, który posiada 
również cenne kopaliny, jak n. p. rudy ołowiu 
i żelaza. Miasta Suchum-Kale i Redut-Kale są 
ważnemi centrami handlowemi. 

Abd, w połączeniu z arabskiemi imionami 
własnemi znaczy „sługa, n. p. Abdallah — 
sługa Boży, Abd el Kader — sługa Wszech- 
mocnego i t. d. Wyrazowi temu odpowiada 
w hebr. ebed. Turcy wyrażają to samo pojęcie 
przez dodanie „kuli* na końcu wyrażenia. 

Abdallah (po arab. sługa boży). 1. Ojciec pro- 
roka Mahometa, syn Abd el Mottaliba, * ok. 
545 w Mecce, żył tam jako kupiec, | ok. 570 
podczas podróży handlowej, krótko przed na- 
rodzeniem syna. 2. Syn Alego z dynastji Oma- 
jadów, pobił w r. 750 kałifa Merwana II, zgła- 
dził prawie wszystkich członków jego rodu 
i w ten sposób utorował drogę do tronu wła- 
snemu rodowi Abbasydów (por. Abbas). Dwaj 
pierwsi kalifowie z tego rodu byli jego sio- 
strzeńcami Skoro im odmówił posłuszeństwa, 
wypowiedzieli mu jego krewni wojnę. Zginął 
zamordowany w r. 764. 
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Abdank. 


Abdank albo Habdank, stary herb polski, po- 
chodzący zapewne z czasów Bolesława Krzy- 
woustego. Wyobraża srebrny znak w kształcie 
litery W na czerwonem polu, nad niem hełm 
z koroną o 5 pałkach i takąż literą. Herbem 
tym pieczętuje się dziś przeszło sto rodzin pol- 
skich. 

Abd el Kadr, słynny wódz Arabów, żył od 
1807-—1883. Odegrał znaczną rolę w walkach 
Francuzów o Alger, Marokko i Syrję. Umarł 
w Damaszku. Pozostawił po sobie dzieło treści 
filozoficznej. 

„Abdera, miasto w dawnej Tracji, niedaleko 
ujścia Nestosu do morza Egejskiego. Sądząc 
z pierwszej części składowej wyrazu, było 
może pierwotnie osadą wschodnią. Bliskie nie- 
mał upadku podniosło się to miasto przez ko- 
lonizację jońską z Klazomene i z Teos. Pó- 
źniej dostało się pod panowanie macedońskie, 
przez Rzymian podniesione do godności wol- 
nego miasta. Ruiny znajdują się jeszcze na przy- 
lądku: Balastra. Mieszkańcy uchodzili w staro- 
żytności za bardzo ograniczonych, tak, że abde- 
ryta znaczył przysłowiowe tyle, co półgłówek. 
Juwenalis nazwał to miasto „Ojczyzną baranów 
1 cieląt", mimo, że w tem mieście urodzili się 
tacy ludzie, jak filozof Demokryt, Protagoras, 
Anaksarch i historyk Hekateus, W nowszej li- 
teraturze stała się A. ogólnie znaną dzięki po- 
wieści Wielanda „Historja abderytów*, w której 
poeta przedstawia to miasto jako wzór mało- 
miasteczkowości. 

Abderhalden, * 1876, profesor  fizjologji 
w Halle. Odczynami Bronze Akdgrtalicaa 
nazywamy ciała, które tworzą się we krwi dla 
Pany ustroju. Jeśli bowiem dostaną się do 
aaa lub krwiobiegu ciała białkowe obcoga- 
har gr tworzy krew danego osobnika ciała, 
A "7 ten Sposób , unieszkodliwiają obce 
NG $ Ę zamieniają je na nieszkodliwe skła- 

- czyn ciążowy Abderhaldena polega na 
wytworzeniu fermentów obronnych we krwi 
ciężarnych. Ciała białkowe, wytworzone przez 
Es płodowe, łożysko i t. d., dostaje się 
Wa Boa matki, wywołują powstanie fermen- 
ło Gkik <a Według Abderhaldena dzieje się 

dach € po powstaniu ciąży tak, że ta w wy- 
ż aci. wątpliwych może być udowodnioną 
: 4 po zanie powstałych fermentów obron- 
ca a. tym celu bierze się małą ilość krwi 
E Ę nej osoby i wykazuje obecność ciał obron- 
Ra przez zastosowanie jednego z następują- 
REIS mai 1. djalizacji, 2. metody barwni- 

8. ody opi ji Ó i 
Gźlaa ucze BAJ ZER! i 4. próby z koloi- 


Abdest, (pers.) nazywają się rytualne obmy- 
wanią u Mahometan, bez których nie wolno od- 
prawiać zwykłych pięciu modlitw dziennych. 
Ograniczają się one tylko do pewnych części 
ciała i odróżniają się od rytualnej, oczyszcza- 
jącej kąpieli całego ciała. W braku wody używa 
się do tego celu piasku. 

Abdiasz, hebr. obadjah, sługa boży, prorok; 
w kanonie Starego Testamentu 4-y z rzędu t. zw. 
małych proroków. 

Ahdomen, med. brzuch. Z łac. abdo ukrywam 
lub z hehr. abdomen — ojciec kału. Abdomi- 
nalny — brzuszny, n. p. tyfus abdominalny (p. 
tyfus). 

Ahbduceus, 6-ty nerw mózgowy, który powo- 
duje ruchy jednego z mięśni ocznych. 

Abduktory. Jako abduktory (od łac. abdu- 
cere — odprowadzać) określamy te mięśnie, 
które odwodzą członki od ciała (p. abduktory). 

Abdul Asis, 1830—1871, sułłan turecki, za- 
czął rządy od powierzchownych reform, z po- 
wodu bezprzykładnie złej gospodarki; zamordo- 
wany we Francji, gdzie w końcu życia przewa- 
żnie przebywał. 


Abdul Hamid II. 


Abdul Hamid II. sułtan turecki, * 1842, 
wstąpił na tron 1876. Przegrał wojnę z Rosją 
1877/78 i przyjął ciężkie warunki pokoju w San 
Stefano, złagodzone na kongresie berlińskim 
(1878). W r. 1897 pobił Greków. W polityce 
zagranicznej szukał oparcia o Niemcy, którym 
zapewnił przeważający wpływ w Turcji, przy 
pomocy urzędników niemieckich przeprowadził 
szereg reform finansowych i wojskowych. 
W r. 1908 zmuszony rewolucją nadał państwu 
konstytucję, w r. 1909 został zdetronizowany. 

Abdykacja, zrzeczenie się, t. zn. rezygnacja 
z piastowanej godności; a. panujących jest zre- 
guły dla danych osób nieodwołalną. 

Abecadło, jest to zbiór wszystkich liter pe- 
wnego języka, ułożony w pewien zwyczajem 
ustalony porządek. Nazwa ta wzięła początek 
od brzmienia w mowie naszej trzech pierwszych 
głosek a b c. Dawniejszą od tego wyrazu jest 
nazwa grecka alfabet. W w. XV. brzmiał ten 
wyraz abecado, w w. XVI. zaś obiecadło. Abe- 
cadło polskie oparte jest na łacińskiem. Ale 22 
znaki łacińskie (a becdefghiklmnop 
rst u v y z) nie wystarczały do oddania 
wszystkich dźwięków polskich. Oddaje się tedy 
pewne głoski polskie przez kombinację dwu 
lub trzech liter (ch cz sz rz dz dź oraz dzi bi 
ci fi ti ki mi ni pi si wi zi, gdzie i jest tylko 
znakiem zmiękczenia), w innych wypadkach do- 
dano do liter łacińskich znaki diakrytyczne, 
ogonek: ę ą, wężyk: ł, kropkę: ż, lub kreskę: 
ć Ńś ź 6 (dawniej też ć oraz 4). Łacińską literę 
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v zastąpiono przez w; w r. 1816 zaś wprowadził 
Alojzy Feliński (zob.) literę j. Tak więc zasób 
liter dziś używanych, ustalono dopiero w w. 
XIX. Niemniej pierwsza próba ustalenia piso- 
wni polskiej sięga wieku XV. Wyszła ona z pod 
pióra profesora Uniwersytetu Krakowskiego, 
Jakóba Parkoszowica, ok. r. 1440. Por. J. Łoś: 
Pisownia polska w przeszłości i obecnie. Kra- 
ków, 1917. Ogólny przegląd istniejących abe- 
cadeł zawiera książka, wydana 1924 w Berlinie 
przez niemiecką drukarnię państwową (Reichs- 
drnckerei) p. t. Alphabete und Schriftzeichen 
des Morgen- und Abendlandes. 

Abel, (Hebel — dech) według biblji drugi 
syn Adama i Ewy, pasterz, którego starszy brat 
Kain zabił z zawiści przy składaniu ofiary. Spo- 
sób wykonania bratobójstwa nie jest bliżej po- 
dany, opowiadanie Gen. 2. należy do t. zw. 
wersyj jahwistycznych. Późniejsza tradycja ra- 
binacka, koranu i chrześcijańska zajmowała się 
tym tematem wielokrotnie i upiększała go po 
części w sposób prawdziwie poetycki. Rzekome 
miejsce zbrodni pokazują w odległości ok. 120 
km. od Damaszku, a niedaleko stamtąd też grób 
Abla. Gnostycy widzieli pod postacią Abla Eona. 
W sztuce kościelnej przedstawia się go jako 
smukłego młodzieńca o łagodnem obliczu, nie- 
raz także nosi na ręku baranka, gdyż uchodzi 
za uosobienie ofiary baranka bożego na krzyżu. 
Ofiara obu braci była często przedmiotem 
szłuki i znajdujemy ją już w katakombach. 
Poetycznie opracowali ten temat Gessner 
w „Śmierci Abla* i Byron w dziele p. t. „Kain*. 

Abel Fryderyk, ang. chemik (18271902), któ- 
rego działalność na polu fabrykacji bawełny 
strzelniczej była przełomowa; zyskał rozgłos 
przedewszystkiem przez aparat do badania na- 
fty, nazwany po nim, a używany we wszystkich 
państwach. 

Abel Józef, austrjacki malarz i sztycharz, 
*1768 w Aschach, + 1818 we Wiedniu. Nale- 
żąc do klasycystów, brał najchętniej tematy 
z historji starogreckiej i rzymskiej. 

Abeł Karol Fryderyk, kompozytor, * 1725 
w Kóthen, uczeń Jana Sebastjana Bacha, 
4 1787 w Londynie. Był największym, lecz także 
ostatnim wirtuozem w grze na gambie, instru- 
ment ten po jego Śmierci wyszedł zupełnie 
z użycia; liczne jego kompozycje były na owe 
czasy b. cenione. 

Abel Niels Henryk, (1802—1829), sławny ma- 
tematyk norweski. 

Abelard Piotr, (1079—1142; niekiedy także: 
Abailard), znakomity filozof i teolog średnio- 
wiecza, zwany Kartezjuszem XIL w. Dzięki 
śmiałości swych poglądów i świetnej wymowie 
zyskał rychło rozgłos niebywały, a tłum ucz- 
niów otaczał go, czy to na górze Św. Genowefy 
w Paryżu, czy w innych miejscach pobytu uczo- 
nego. Starając się zająć stanowisko pośrednie 
między realizmem a nominalizmem, walczące- 
mi wówczas z sobą, twierdził A., że wprawdzie 
byt rzeczywisty mają tylko rzeczy konkretne, 
ale umysł ludzki, rozważając je, nietylko po- 
dobne do siebie rzeczy obdarza wspólnemi na- 
zwami, ałe obejmuje je równocześnie pojęciami 
ogólnemi; w ten sposób stał się twórcą koncep- 
tualizmu. Kościół dwukrotnie potępił poglądy 


A., zwłaszcza dotyczące Trójcy św. Z dzieł jego 
zasługują przedewszystkiem na uwagę „Tak 
i nie*, gdzie konfrontuje sprzeczne z sobą zda- 
nia Ojców Kościoła, „Wstęp do teologji* i tra- 
ktat „Poznaj siebie samego*, wysuwający na 
plan pierwszy wrodzone człowiekowi poczucie 
moralne. — Miłość do uczenicy Heloizy, sio- 
strzenicy kanonika Fulberta, zakończyła się 
tragicznie dla sławnego filozofa: okaleczony 
okrutnie przez najemnych zbirów, A. przywdział 
suknię zakonną, Heloiza wstąpiła również do 
klasztoru. W związku z tym głośnym epizodem 
pozostaje korespondencja łacińska obojga ko- 
chanków, wydana po raz pierwszy w r. 1616, 
później zaś często przedrukowywana i tłuma- 
czona. 

Abel de Pujol Aleksander Dionizy, malarz 
francuski, * 1785 w Valenciennes, | 1861 w Pa- 
ryżu. Uczeń Davida, wykonał wiele malowideł 
ściennych w kościołach paryskich. Do najbar- 
dziej cenionych jego dzieł należą obrazy: „Św. 
Stefan, głoszący ewangelję* (1817) w kościele 
Saint-Etienne-du-Mont i „M. Boska u grobu” 
(1819) w paryskiej Notre Dame. 

Abele, miasteczko na Litwie kowieńskiej, nad 
rzeką Krewną, stacja kolei Kałkuny-Radziwi- 
liszki. Pod miastem jezioro tej samej nazwy. 

Abelici, (Abelonici, Abelonjanie), członkowie 
sekty, powstałej w IV. w. w Afryce, nazwanej 
tak od biblijnego Abla; ślubowali bezdzietność, 
aby się ustrzec od grzechu pierworodnego i wy- 
chowywali dzieci obce z warunkiem przyjmo- 
wania zasad sekty. 

Abelin Jan, ok. 1600 w Strassburgu, autor 
kronik, które zaopatrywał w doskonałe mie- 
dzioryty. 

Abenakis, nazwa wymierającego szczepu In- 
djan  Algonkińskich, zamieszkującego Nową 
Funland ję. 

Abenberg, miasto w bawarskim okręgu Fran- 
konji środkowej. 

Abenceragowie, szlachecka rodzina maury- 
tańska w Grenadzie, której tragiczny koniec 
(ok. 1460) przedstawił Chateaubriand w powie- 
Ści: „Les aventures du dernier des Abencera- 
ges". 

Abendberg, miejsce kąpielowe i góra o tej 
samej nazwie nad jeziorem Tuńskiem, w kan- 
tonie Berneńskim, w Szwajcarji. 

Abendroth Herman, kompozytor, znany prze- 
te Kojec jako dyrygent, żyje i działa w Ko- 

onji. 


Abensberg. 
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Abensberg, miasto w dolnej Bawarji, nad 
rzeką Abens; mineralne źródła lecznicze. W r. 
1809. Napoleon pokonał tutaj Austrjaków. 


Aberacja. 


Aberacja, czyli odchylenie światła, zjawisko 
zauważone w r. 1728 przez Bradleya, polegające 
na tem, że gwiazdy nie ukazują się nam we 
właściwem miejscu, lecz przesunięte nieco 
w kierunku ruchu ziemi. Przyczyna leży w tem, 
s szybkość ziemi (30 km./sek.) jakkolwiek 

ieznaczna w stosunku do szybkości światła, 

(300.000 km./sek.) wywiera (6dRak wpływ. Dla- 
tego gwiazdy poruszają się pozornie po elip- 
sach, których duża oś wynosi 20,5 sek., zaś oś 
mała jest tem mniejsza, im bliżej ekliptyki leży 
dana gwiazda i tu jest równa 0. Elipsy te są 
więc odbiciem ruchu ziemi dokoła słońca. 
Wielkość 20,5 sek. jest to Ł. zw. stała aberacji. 
(zob. art. astronomia). 

Aberavon, miasto portowe w i - 
BR Was) P hrabstwie Gla 
„Abereromby, ang. generał, pokonał 
zów pod Abukir 1801, gdzie Śkm poległ. joe 
A Aberdare. 1. miasto w Walji, 51.000 mieszk., 
opalnie węgla, huty żelaza. — 2. A. łańcuch 
górski w angielskiej Afryce wsch. 

Sima hrabstwo na wsch. wybrzeżu An- 
A z głównem miastem o tej samej nazwie, 
ae ac znacznem miejscem portowem, 163.000 
ah z akże jako miasto fabryczne ma po- 
Ai Znaczenie. Jego fabryki tekstylne, ma- 
| B obów gumowych cieszą się światową 
at k A eży też wspomnieć o fabrykach che- 
SER i dużych stoczniach. —— Katedra św. 
SASS kro: jedna z najstarszych budowli 
siEh JL którą zaczęto budować w r. 1366, ma 

we 1 proste kształty wczesnego gotyku. 


jt zob. napis Aberkiosa. 
er ; 
+ Ludwik, (1723—1786), malarz 


I rył ulubione krajobrazy swej oj- 
|% 5 -kalorówanc ich kopje aREkwał =aA 
> icla Rh agentów. Przez to stał się zało- 
FA 2 l gałęzi szwajcarskiego przemy- 
FM ycznego, który potem zastąpiła foto- 


Abe ą 
ż Bolo, (łac.) — zboczenie, w biologii — 


Abersce, (jezioro Aber), lub jez. św. - 
ganga koło Ischl, 12 ra dlapie. z traki 
ruchem parowcowym. 

Abert Jan Józef, kompozytor, ur. 1832 w Cze- 
chach. Uciekłszy z klasztoru Lujea, gdzie go 
przysposabiano do śpiewu w chórze chłopię- 
cym, udał się do Pragi i tam w konserwatorjum 
kształcił się w muzyce. Na wezwanie Lind- 
paintnera udał się w r. 1852 do Stuttgartu i wstą- 
pił do kapeli dworskiej. Początkowo czynny 
jako kontrabasista, wnet wysunął się na sta- 
nowisko dyrygenta, zwiedziwszy uprzednio Lon- 
dyn i Paryż, gdzie nawiązał stosunki z ludźmi 
tej miary co Auber, Rossini, Hałćvy (porówn.). 
Kiedy wystawienie jego opery „Astorga* spot- 
kało się z powodzeniem, został w r. 1867 powo- 
łany na stanowisko nadwornego kapelmistrza. 
Potem nastąpiły m. i. opery: „Anna v. Lands- 
kron ś „Król Enzio*, „Ekkehard*, „Almoha- 
„dzi”, Z wielkiej ilości jego kompozycyj, pieśni 
utworów fortepianowych, kwartetów smyczko- 
wych, „uwertur, symfonij, koncertów, należy 
podkreślić poemat symfoniczny „Kolumbus* 
Symfonję _„C-moll*, „Symfon ję wiosenną", 
koncerty ną kontrabas, jego specjalność, fugi 
Jana Sebastjana Bacha, opracowane przez niego 
na dużą orkiestrę oraz mszę. 

Abgarowiez Kajetan, (Abgar Sołtan) autor 
z iście szlacheckim temperamentem pisanych 
powieści („Klub nietoperzy”, 1892, „Polubowna 
ugoda", Zawiedziona nadzieja* 1894, nowel 
(„Z wiejskiego dworu" 1895), oraz szkiców z ży- 
cia wschodnich kresów („Rusini* 1893, „Józef 
Jerzy Hordyński-Fedkowicz, poeta rusiński"). 

Ab „hodierno, (łać.) od dnia dzisiejszego, wy- 
rażenie dawniej używane w wyrokach i doku- 
mentach prawnych. 

Abieht Jan Henryk, filozof, * 1762 w Volk- 
stadt (ks. Schwarzburg Rudolstadt), był pro- 
fesorem w Erlangen, od r. 1803 w Wilnie, gdzie 
t jw r. 1816. Ogłosił 22 dzieł w języku nie- 
mieckim i łacińskim. Syn jego Adolf A. profe- 
sor akademji medycznej w Wilnie 1793—1860. 
Syn tegoż Henryk A. działacz polityczny, * 1835 
w r. 1857 wyemigrował do Londynu, dzia- 
łał wśród wychodźtwa polskiego i rosyjskiego, 
był sekretarzem grupy socjalistycznej „Lud 
Polski", pracował przez rok w drukarni Her- 
cena. W marcu 1862 wrócił do kraju, jako emi- 
2 ujęty Jee władze rosyjskie, został 
owieszony na sto i iej 
ws ad ach cytadeli warszawskiej 
Abies, (łać.) jodła, p. drzewa szpilkowe. 
Abildgaard, malarz duński, (1743—1805), głó- 
wne dzieła na zamku Christiansborg (spalone), 
WE dy r" sem 

inelech, (hebr. — mój ojciec i król). 1. 
W hebr. podaniu król ddałka, Gerar w dy 
Filistynów. 2. Nieśłubny syn Gedeona, wystę- 
pujący w pierwszych czasach królestwa; za- 
mordował ,70 braci przyrodnich, synów swego 
ojca, z wyjątkiem najmłodszego Jothama, który 
się ukrył i kazał się wybrać królem przez mie- 
szkańców miasta Sychem. W III r. jego rządów 
zbuntowali Się Sychemici, podczas gdy on był 
na wyprawie wojennej, zwrócił się przeciwko 
ich miastu i zniszczył je. Przy oblężeniu The- 
bes został zabity rzuconym przez kobietę ka- 
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mieniem z ręcznego młynka. Ten Abimelech 
stał się znaną postacią przez opowiadanie Jo- 
thama o krzaku cierniowym, które się do niego 
odnosi. — 3. Imię dawnych królów filistyń- 
skich. 

Abington, miasto w płn.-amerykańskim sta- 
nie Massachusetts. 

Ab intestato, (łać.) dziedziczenie ustawowe 
w braku rozporządzenia ostatniej woli. 

Abińey, szczep tatarski na Syberji u źródeł 
rzeki Tomu, który utrzymuje się z polowania 
i rybołóstwa, w ostatnich czasach pracuje też 
częściowo w przemyśle żelaznym. 

Abiogeneza, p. samorództwo. 

Abipończycy, wojownicze plemię południowo- 
amerykańskich Indjan. Zmieszane prawie zu- 
pełnie z innemi rasami, zwolna zanika. 

Ab irato, (łac.) w gniewie. 

Abisynja, cesarstwo, monarchja absolutna, we 
wsch. Afryce, pow. 1,120.400 km?, liczba mieszk. 
11,500.000, około 10 na 1 km*. Składa się z kró- 
Jestw i prowincyj: Harrar Wollo, Kassa, Magi, 
Gore, Tigrć, Damot i Godjam i prowincyj rów- 
nikowych Gondar, Jima. Ludność składa się po 
największej części z koptyjskich chrześcijan, 
obok nich są mahometanie i żydzi (t. zw. Fala- 
szowie). Stołica Addis Abeba leży w środku 
kraju (70.000 mieszk.). Innem znacznem mia- 
stem jest Harrar (50.000 mieszk.). Z wyjątkiem 
równinnego pobrzeża cały kraj jest pocięty gó- 
rami, z tych niektóre wznoszą się do wysokości 
4,600 m.; szerokie, wcale urodzajne wyżyny są 
poprzerywane górami stołowemi, charaktery- 
stycznemi dla krajobrazu. Z rzek, które prze- 
ważnie płyną do Nilu, najważniejszą jest rzeka 
źródłowa Niebieskiego Nilu, t. zw. Abai. Ze 
względu na klimat dzieli się A. na dwie strefy 
główne. Kola (kraj gorący) obejmuje obszary 
niskie, do 1.600 m.; tu rosną rośliny tropikalne, 
uprawia się kawę, bawełnę, indygo, trzcinę cu- 
krową i drzewo gumowe. Faunę tego obszaru 
tworzą lwy, słonie, pantery, żyrafy i rozmaite 
rodzaje wężów. Przejście do drugiej głównej 
strefy tworzy bardzo urodzajny pas średni, 
w którym się uprawia zboże i wino. Tutaj spo- 
tyka się wszystkie europejskie zwierzęta do- 
mowe z wyjątkiem świni. Dag albo Deka (kraj 
wysoki) obejmuje obszary wzniesione od 2.200— 
4.400 m. Uprawa roli jest tu już niemożliwa, 
dobre pastwiska ułatwiają hodowlę owiec i kóz. 
Drapieżne zwierzęta obszaru Kola nie sięgają 
do tej wysokości. A. posiada też bogate choć 
mało wykorzystane złoża mineralne, głównie 
eksploatuje się złoto. Sytuacja polityczno-go- 
spodarcza. A. jest wyznaczona zgóry przez jej 
położenie między kolonjami krajów europej- 
skich. W samej pn. części wyżu osiedlili się 
Włosi (Erytrea) i Francuzi (franc. kraj Somali). 
Mimo to zachowuje A. swoją gospodarczą i po- 
lityczną niezależność, chociaż wywóz jest bar- 
dzo nieznaczny. Eksportuje się głównie skóry 
i futra, także kawę. Od r. 1917 istnieje linja ko- 
lejowa z Addis Abeba przez Harrar do Dżibuti 
(około 800 km.); tą linją przesyła się większą 
część eksportu towarowego. Na południu, na 
pograniczu brytyjskiej Afryki wsch. i kraju So- 
mali rosną na pustynnym stepie sykomory, eu- 
forbie, drzewa kadzidłowe i aloesy, z których 


już w czasach biblijnych wyrabiano pięknie 
woniejące kadzidła i myrrę. Import i eksport 
utrzymują się mniej więcej w równowadze. Do 
głównych artykułów wywozu należą kawa, złoto, 
kość słoniowa, guma, skóry, rogi i liście seneso- 
we. — Język abisyński jest jęz. etjop- 
skim, w nim też jest napisana chrześcijańska 
literatura kraju. Język ten różni się wybitnie 
od potocznego języka ludności. Literatura obfi- 
tuje przedewszystkiem w pisma apokryficzne 
do biblji i posiada wiele pism ważnych dla hi- 
storji rozwoju chrześcijaństwa, (por. także mo- 
nofizyci, uznana w A. sekciarska forma chrze- 
Ścijaństwa). — Historja. A. to Etjopja lub 
państwo Aksumityjskie starożytnych. Arabska 
nazwa Habasza znaczy: siedziba ludzi licznych 
ras. A. wywodzą protoplastę swoich monar- 
chów Ebna Hakim Menihelek od Salomona, 
który spłodził go z królową Makeda (ze Saby). 
Kraj rozwinął się pod wpływem greckiej kul- 
tury. W połowie 16 w. próbowali się tutaj osie- 
dlić jezuici, co im się też po początkowych nie- 
powodzeniach udało. Podczas gdy władca był 
zwolennikiem nowej nauki, lud bronił się przed 
narzuceniem katolicyzmu i wypędził znowu je- 
zuitów. Długiemu okresowi zamieszek wewnętrz- 
nych położył wreszcie kres Ras Theodir, w poł. 
19. w.; podbił wolne dotychczas prowincje, lecz 
stracił władzę w wojnie angielsko-abisyńskiej. 
Dzięki poparciu Anglików doszedł do władzy, 
jako Negus Negesti, (król królów) książę Kasai 
z Tigrć, pod imieniem Jana w r. 1872. Ten pro- 
wadził długie i ciężkie, powodzeniem uwień- 
czone wojny, naprzód z Egiptem, a potem 1885 
z Włochami, którzy starali się uzyskać w A. 
wpływy i oderwać od niej pewne obszary. 
W r. 1887 ponieśli Włosi od niego druzgocącą 
klęskę koło Dogeli i zdołali się potem jeszcze 
tylko utrzymać na wybrzeżu, lecz i tutaj tylko 
na krótki czas. W 2 bitwach: 7. grudnia 1895 
i 1. marca 1896 doznali od Menelika II. takich 
klęsk, że ich pozycja w A. nie dała się dłużej 
utrzymać. Menelik II. był najwybitniejszym 
z władców A., za jego rządów kraj się nadzwy- 
czajnie rozwinął i wzmocnił. W r. 1909 złożony 
chorobą, zdał regencję w imieniu swego wnuka 
Lidż Jeassu cesarzowej Taitu. Regentka w prze- 
ciwieństwie do Menelika, rozpoczęła przy po- 
parciu Ras Tessama politykę wrogą cudzo- 
ziemcom. Większość narodu wystąpiła jednak 
przeciwko temu nawrotowi do dawnych stosun- 
ków i wymogła abdykację cesarzowej, która 
podejrzana później o tajne porozumiewanie się 
z innemi państwami, została wygnana ze sto- 
licy. Lidż Jeassu, który tymczasem wstąpił na 
tron, popadł w podejrzenie, jakoby nie był 
wierny wierze panującej, a skoro nieostrożnie 
potwierdził to podejrzenie, został wypędzony 
przez rewolucję 1916 r. 27 września, tego sa- 
mego roku koronowano uroczyście cesarzową 
Wozew Zeoditu. Regentem jest Ras Tafari. 

Abjudykacja, wyrok, pozbawiający stronę 
prawa do rzeczy. Przeciwieństwem jest adju- 
dykacja, t. j. przyznanie komuś tego prawa. 

Ablach, dopływ Dunaju, przepływa przez Ba- 
denję i Wirtembergję. 

Ablacja, inaczej zmywanie, jest to denuda- 
cyjna działalność wody, ograniczona do prze- 
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strzennego usuwania z powierzchni luźnych 
cząstek ziemi lub skał. 

Ablefarja, (greck.) brak powiek od urodze- 
nia lub wskutek zranienia. 

Ablegat, ab legatus, tak nazywa się poseł pa- 
pieski, spełniający obowiązki legata. 


Aho, (dziś po fińsku: Turku) stolica prowincji 
Abo Bjórneborg w Finlandji, 58.500 mieszk. 
Miasto to było pierwotnie siedzibą biskupa, po- 
siada katedrę i najstarszy w Finlandji zamek, 
oraz b. stary uniwersytet, który po uzyskaniu 
niepodległości przez Finlandję, powraca do da- 
wnej świetności. Polityczną rolę odegrało A. 
jako miejsce zawarcia pokoju między Szwecją 
a Rosją W 17483, oraz zawarcia przymierza mię- 
dzy temi państwami przeciw Napoleonowi 1812. 

Abolicja, (łać.) uchylenie, zniesienie, stąd 
abolicjoniści: zwolennicy uchylenia pewnej in- 
stytucji, n. p. niewolnictwa, prostytucji. 

1 Aboliejoniści, stronnictwo, dążące do znie- 
sienia niewoli murzynów w Stanach Zjednoczo- 
nych Ameryki Pn. Cel ten został osiągnięty, 
aczkolwiek kosztem wojny domowej. W r. 1863 
rząd Stanów Zjednoczonych wydał t. zw. akt 
koeacypacyjny, zaś konstytucja 1865 r. usan- 
ała zniesienie niewolnictwa. 
= bonament, przedpłata. Umowa o dostarcze- 
M <nim jednorodzajowych przedmiotów 
a a E reślony przeciąg czasu za opłatą zgóry 
śl - A Stąd abonent, ten, który uiszcza 
kai płatę; abonować — zawierać umowę 
Tzymywać określone nią świadczenie (n. p. 
PR ć książki). 

ornć, stolica państwa murzyńskiego Da- 

op Wybrzeżu Niewolniczem w r-dR 
Rie sam e Pezenie, jest to oddzielenie jaja 
Bla w ub wydalenie z macicy dziecka nie- 
oral ze do życia w przebiegu ciąży. 
węża p że nastąpić „samoistnie, jeżeli cię- 
fus lub jeż die jakąś ciężką chorobę, n. p. ty- 
międz jeżeli dziecko (płód) ciężko zachoruje, 
y 'nnemi przedewszystkiem na kiłę. Po- 
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ronienie zowiemy sztucznem, jeżeli spowodo- 
wane zostało przez lekarza zapomocą odpo- 
wiednich zabiegów, zgodnie z zasadami sztuki 
lekarskiej z powodu istniejącej u matki cho- 
roby, po dojrzałym namyśle, ewent. po nara- 
dzeniu się z innymi lekarzami. Przestępstwem 
jest poronienie wywołane nie ze względów zdro- 
wotnych i na podstawie narady lekarskiej, lecz 
przez niepowołane, przeważnie nieudolne osoby, 
niekiedy także przez samą matkę, w celu usu- 
nięcia płodu i uniknięcia skutków urodzenia 
żywego dziecka. W przeważnej części państw 
kulturalnych jest takie poronienie zakazane 
i zagrożone ciężkiemi karami, często też prowa- 
dzi ono do śmierci matki (spędzenie płodu). 
Poronieniem nawykowem zwie się stale powta- 
rzające się wydalanie niedojrzałego płodu, wy- 
stępujące u tej samej kobiety w przebiegu kilku 
ciąż. Powodem są tu przeważnie choroby, naj- 
częściej kiła, i to matki lub też ojca, niedoroz- 
wój narządów rodnych i t. d. Jednakowoż tak- 
że i zupelnie zdrowe skądinąd kobiety cier- 
pią na poronienie nawykowe tak, że nigdy nie 
wydają na świat zdolnego do życia dziecka. 
Poronienie rozpoczyna się przeważnie krwawie- 
niem i odchodzeniem drobnych, śluzowych lub 
mięsistych grudek z pochwy. Jest rzeczą za- 
wsze wątpliwą, często nawet dla lekarza trud- 
ną do stwierdzenia, czy jajo płodowe zostało 
w całości wydalone z łona matki. Pozostająze 
resztki mogą przez rozkład, spowodowany za- 
każeniem, doprowadzić do najcięższych cho- 
rób, a często nawet do Śmierci. Jest rzeczą 
wielce wskazaną wezwać lekarza przy każdem 
rozpoczynającem się poronieniu lub nawet 
w razie, jeżeli się je podejrzewa. 

About Edmond, franc. publicysta i powie- 
ściopisarz, wyróżniający się ciętością i werwą. 
(1828—1885). Zwolennik Bonapartych, później 
równie entuzjastyczny republikanin. W  bro- 
szurze „La nouvelle carte .d'Europe* (1860) opo- 
wiedział się za niepodległą i zjednoczoną Pol. 
ską (silne wrażenie tych wywodów zanotowała 
Orzeszkowa w „Gloria victis*. Głośną też była 
swego czasu polemika literacka J. Klaczki 
z About'em, wywołana powieścią „Tolła* (1855). 

Ab ovo, (łać.) od jaja, t. zn. od początku. 

Abrachiocephalus, (greck.) płód niedorozwi- 
nięty bez głowy i ramion. 

Abraehius, płód niedorozwinięty bez ramion. 

Abraham, patrjarcha Izraela w Starym Za- 
konie, któremu przyrzeczonem było liczne po- 
tomstwo, z którego pochodził wybrany lud 
Izraela. GH i 


Abraham a Santa Clara. 


Abraham a Santa Clara, imię zakonne Jana 
Ulryka Megerle, słynnego kaznodziei i huno- 
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rysty ludowego. * 1644. w Baden, wstąpił 
w 1662 r. do klasztoru Augustynów Bosych 
w  Maria-Brunnen koło Wiednia, otrzymał 
w 1666. święcenia kapłańskie i stopień doktora 
teologji, a w 1677 r. powołał go cesarz Leo- 
pold na kaznodzieję nadwornego. Zakon wy- 
brał go w 1680 r. przeorem, a w 1690 prowin- 
cjałem; w 1709. tw Wiedniu. Dzięki swej 
dowcipnej swadzie, zgodnej z austrjackim spo- 
sobem myślenia i przemawiania, stał się ulu- 
bionym kaznodzieją swego czasu. Pełen hu- 
moru i fantazji, bystry obserwator, znawca 
świata i ludzi, mówił i pisał niezwykle pla- 
stycznie i jasno. Biegły w literaturze, ma zawsze 
na zawołanie odpowiednie cytaty, przykłady 
i niespodziewane obrazy. W przekonaniu, że 
humorem i dowcipem można się szerzej i trwa- 
lej moralnemu zbudowaniu przysłużyć, prze- 
paja wszystkie swe słowa konceptami i saty- 
rycznemi cięciami. Z wiełu jego utworów (21 
tomów) wymienimy obszerne dzieło „Judas, 
der Erzschelm* (Judasz arcyfilut)), gdzie obok 
życiorysu zdrajcy Judasza daje aktualne ka- 
zania satyryczne i budujące nauki moralne. 
Jego kazanie przeciw Turkom, oblegającym 
Wiedeń w 1683 r. jest prawzorem kazania ka- 
pucyna w „Obozie Wallensteina" Schillera. 

Abraham Władysław, historyk i prawnik pol- 
ski, *1860, od r. 1888 profesor prawa ko- 
ścielnego na uniwersytecie lwowskim. Najważ- 
niejsze dzieła: „Organizacja Kościoła w Polsce 
do połowy w. XIII.* (1893), „Powstanie organi- 
zacji kościoła łacińskiego na Rusi* (1904), „Za- 
warcie małżeństwa w pierwotnem prawie pol- 
skiem* (1925). 

Abraham-Zachut, rabin polski, autor Jucha- 
sin albo Sepher Juchasin t. j. księga rodzin, 
Kraków 1591. 

Abrahamiei, 1) Sekta manichejska w IX. w., 
szeroko rozgałęziona w Syrji. A. otrzymali na- 
zwę od założyciela swego Abrahama z Antjochji. 
2) Nazwę podobną nosiła garstka deistów cze- 
skich. A. początek swój wzięli z sekt husyc- 
kich, utrzymywali, że wyznają tę wiarę, jaką 
Abraham wyznawał przed obrzezaniem. Odrzu- 
cali więc dogmat o Trójcy św., o grzechu pier- 
worodnym, wieczność kar w piekle, jak rów- 
nież wiele innych dogmatów chrześcijańskich. 
Józef II. w r. 1783 kazał zabrać im dzieci i czę- 
ściowo przeniósł ich do Węgier, Siedmiogrodu, 
Galicji i Slawonji. W ten sposób sekta zupełnie 
znikła. 

Abrahamowicz Adolf, 1849—1892, komedjo- 
pisarz polski, ogłosił drukiem szereg utworów. 
Komedje jego grywane były z powodzeniem na 
scenach polskich w latach ośmdziesiątych i dzie- 
więćdziesiątych ub. stulecia. 

Abrahamowicz Dawid, polityk polski, * 1843, 
długoletni przywódca konserwatywnej szlachty 
galicyjskiej („podolaków*), wybił się w sejmie 
galicyjskim i parłamencie austr. jako znawca 
spraw gospodarczych. W r. 1897 przewodniczący 
wiedeńskiej izby posłów, od r. 1907—09 mini- 
ster dla Galicji. 

Abrahamowicz Jan na Woroniach, wojewoda 
smoleński, kalwin, obrońca różnowierstwa. Wy- 
dał katechizm, Wilno 1598. 


Abrahamowicz Mikołaj, wojewoda mścisław- 


ski, potem trocki, brał żywy udział w wypad- 
kach wojennych i dyplomatycznych za Wazów. 
W r. 1622 dowodził wojskiem litewskiem prze- 
ciw Gust. Adolfowi, w 1646 i 1649 wyznaczony 


przez sejm do rokowań z Szwecją. 

Abrakadabra, zaklęcie, pochodzące z gnosty- 
cyzmu, które poleca poraz pierwszy lekarz ba- 
zylidzki Au. Serenus Sammonicus około 200 r. 
po Chr. w łać. poemacie dydaktycznym. Pisało 
się słowo to w formie trójkąta równobocznego 
w jedenastu linijkach, z których każda nastę- 
pująca miała jedną literę mniej, na tabliczce, 
którą nosiło się jako amulet przeciwko różnym 
chorobom, zwłaszcza przeciw trzechdniowej fe- 
brze. Czytając od A aż do końcowego a w pra- 
wym rogu tak w kierunku poziomym, jak i na 
prawo wzwyż w kierunku skośnym, można to 
magiczne słowo przeczytać 2% — 1024 razy, ilość 
ta może być jeszcze znacznie większa, jeśli się 
czyta też w kierunku skośnym na prawo w dół. 
Słowo to ma prawdopodobnie związek z po- 
dobnym wyrazem Abraxas. Dziś używa się go 
tylko jako słowa żartobliwego, podobnie jak 
hokuspokus. 

Abrakadabra 
Abrakadabr 
Abrakadab 
Abrakada 


Abramowicz Bronisław, malarz, * 1837 r. 
Studja w Warszawie, Monachjum i Wiedniu. 
Z pod pendzla jego wyszedł szereg scen histo- 
rycznych w stylu Matejki i kompozycyj reli- 
gijnych, jak: „Uczta Wierzynka*, „Ostatnie 
chwile Zygmunta I.*, „Chrzest Chrystusa w Jor- 
danie", „Św. Tekla" i inne. f przed wojną. 

Abramowicz Jędrzej, kasztelan  brzesko- 
litewski, w walkach partyjnych za Augusta III. 
występował po stronie Radziwiłłów, stąd prze- 
śladowany przez Czartoryskich. 4 1763. 

Abramowicz Salomon Jakób, (1835—1918), 
pisarz żydowski, znany pod pseudonimem Men- 
dele Mocher Serafim (Mendele, handłarz ksią- 
żek). Ogłosił szereg powieści, pisanych częścią 
po hebrajsku, częścią w żargonie. Treścią ich 
jest życie wschodnio-europejskich Żydów. Dwa 
jego utwory: „Don Kiszot żydowski” i „Szkapa” 
spolszczył J. Junosza (Szaniawski). 

Abrauchiata, kręgowce, oddychające płucami 
(ssaki, ptaki, gady) w przeciwieństwie do Bran- 
chiata, które w pewnym okresie rozwoju (płazy), 
względnie przez cały okres życia oddychają 
skrzelami (ryby). 

Abrautes, portugalskie miasto nad rzeką Tajo. 
Handel owocami południowemi. 

Ahravanel, sławny rabin żydowski, *w Liz- 
bonie. Minister finansów Alfonsa V. portugal- 
skiego i Ferdynanda V. aragońskiego, wraz ze 
wszystkimi współwyznawcami w r. 1492 wypęyu 
dzony z Hiszpanji. Pisał komentarze do Pismą 
św., jw Wenecji 1508 r. i 
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Abraxas, mistyczne słowo gnostyki, według 
ogólnych przypuszczeń pochodzenia egipskiego 
lub staroperskiego. Obejmowało ono 365 du- 
chów, w których miało się objawiać bóstwo; 
liczbę tę przyjęto jako odpowiadającą liczbie 
dni w roku. Przez kamienie i gemmy abra- 
xasu rozumie się kamienie różnego rodzaju 
i o różnej formie, na których obok dziwacznych 
postaci znajdują się mistyczne słowa, przeważ- 
nie greckiemi literami pisane, a także słowo 
Abraxas. Kamienie tego rodzaju zachowały się 
w wielkiej ilości. Niektóre pochodzą z czasów 
pogańskich i świadczą o związku między mi- 
styką starożytności a systemami gnostycznemi. 
Bezwątpienia jednak wiele tych kamieni spo- 
rządzono dopiero w średniowieczu, jako ta- 
lizmany. 

Abraxas grossulariata, plamiec agreściak, mo- 
tył z rodziny miernikowców (Geometridae). G4- 
sienice i motyle białe z czarnemi i żółtemi plam- 
kami. Przy silnem rozmnożeniu się agreściaka, 
mogą jego gąsienice ogołocić agrest całkiem 
z liści. 

Abrazja, niszcząca działalność fal morskich 
na wybrzeżach. 

Abrek. 1. Andrzej starszy, syn Andrzeja, do- 
ktora medycyny i rajcy lwowskiego, profesor 
retoryki i poetyki oraz parokrotny rektor aka- 
demji zamojskiej (; 1656). — 2. Andrzej młod- 
Szy, syn poprzedniego, teolog, również profesor 
i rektor akademii w Zamościu. (+ 1700). — Abre- 
kowie byli potomkami popularnej we Lwowie, 
z Anglji ponoć wywodzącej się rodziny; obaj 
zostawili po sobie szereg łacińskich utworów 
poetyckich o charakterze okolicznościowo- 
panegirycznym. 

Abrewjatorzy, (łać.) właściwie ci, którzy 
skracają, według używanych w średniowiecz- 
nych kancelarjach ligatur t. j. ściągnięć liter, 
p. tablica „ligatury*, Pisarze kancelarji papie- 
skiej. 

Abrewjatury, (łać.) dosłownie „skróty*”, skró- 
cenia wyrazów w piśmie, zwłaszcza w łacińskich 
rękopisach średniowiecznych. W muzyce skró- 
cenia znaków nutowych. 

Abrogacja, zniesienie ustawy przez inną, bę- 
dącą jej uzupełnieniem lub zacieśnieniem. 
Baj, Pastata L., pięknie kwitnący „krzew 
Eo L odnich, z rodziny Buttneriaceae, 
E go łyko przerabia się podobnie jak kono- 

A. Brong., skrót nazwi i - 
too - mieh ska geologa i paleon 

brud banya, miejscowość w Siedmiogrodzie 
o osa). Kopalnie o małej Rolko 
ah 0 rku L., paciorkowiec, modli- 
aiblieaeh R: SA ACY w podzwrotnikowych 
or Pzcza w Indjach wschodnich, 
3 ed > 1n motylkowatych. Nasiona 
Sizazną R. rujące, są jaskrawo „czerwone 
izą ani, mą. Używa się ich w Azji do spo- 
| leż m E uików 1 różańców (dlatego zwą 
J „ igroszkiem*), u nas zaś używa się 


ich - 
(* gą z muszelkami do przyozdabiania szka- 
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siadają one właściwe górom wapiennym ma- 
lownicze kształty. Ciągną się w dwóch równo- 
ległych łańcuchach, na wschodzie dziksze i wyż- 
sze, opadają potężną stromą ścianą ku Adrja- 
tykowi. Tu wznosi się w grupie górskiej Gran 
Sasso d'ltalia najwyższy szczyt całego półwy- 
spu, Monte Corno (2931 m.), a w płd. części 
Majella (2795 m.); pasmo zachodnie posiada 
mniej strome stoki i nie tak ostre zarysy, ale 
i tu spotkać można dzikie przepaście, a szczyt 
Velino wznosi się do 2487 m. Pomiędzy wy- 
mienionemi pasmami .górskiemi leży na wyso- 
kości 700 m. dolina górnego Aterno, zwanego 
w dolnym biegu Pescara, który zbiera wody 
z tych obszarów. Dolina rzeki Salto i kotlina 
dziś wyschniętego jeziora Fucyńskiego oddziela 
główny pień górski od rzymskich Apenin dol- 
nych, t. j. gór Sabińskich, które ciągną się 
w kierunku zach. i posiadają bardziej łagodną, 
terasowatą budowę. A. są dzikim, zimą mie- 
siącami śniegiem pokrytym krajem wysokogórc- 
skim, w miejscach osłoniętych śnieg leży nawet 
w lecie. Gęste lasy, złożone z dębów, buków 
i wiązów pokrywają niższe wzniesienia, wyżej 
rosną gęste lasy szpilkowe, dające schronienie 
wilkom, dzikom oraz bardzo licznym sarnom 
i jeleniom. Doliny są urodzajne, rosną tam też 
obficie migdały, orzechy i owoce, zaś w niżej 
położonych okolicach, nad Adrjatykiem, oliwki 
1 figi. Mieszkańcy są typem silnych wieśniaków, 
o surowej prostocie, zabobonni, muzykalni, go- 
ścinni i przystojni, rekrutują się z pośród nich 
wyborni żołnierze. Głównem zajęciem ludności 
jest hodowla bydła; piękne trzody, między niemi 
liczne owce, wypasają się na hałach i w do- 
linach, znaczną jest zwłaszcza hodowla świń; 
uprawia się zboża, ryż, jarzyny. Na ekspono- 
wanych do słońca stokach dolin rośnie krzew 
winny. Hodowla drzew morwowych stworzyła 
znaczny przemysł jedwabniczy. Kraj jest tru- 
dno dostępny, tylko jedna droga bita prowadzi 
ze wschodu ku Neapolowi. Dopiero w osta- 
tnich czasach przeprowadzono wygodną drogę 
żwirowaną z Gaety do wyżyny środkowej 
i umożliwiono w ten sposób bezpośrednią ko- 
munikację między górami a morzem Tyrreń- 
skiem. Również linja kolejowa, biegnąca z Pes- 
cary wzdłuż doliny rzeki Aterno, łączy oba mo- 
rza. Wskutek swego odosobnienia kraj ten sły- 
nął zdawna jako gniazdo rozbójników i łupież- 
ców. Rozbójnictwo na wiełką skałę rozwinęło 
się tu zwłaszcza po przyłączeniu kraju do kró- 
lestwa włoskiego. Miało to swe przyczyny poli- 
tyczne, albowiem było ono podsycane tajemnie 
przez Bourbonów, dawnych władców królestwa 
Neapolu, którzy nie mogli przeboleć utraty da- 
wniej do nich należącego kraju. Obecnie pa- 
nuje tu bezwzględny spokój. Obszar, tworzący 
wybitną jednostkę polityczną o 17.000 km 
pow. i 1:/ą milj. mieszk., dzieli się na 4 okręgi: 
Chieti, Teramno, Aquiła i Moliza lub Campo- 
basso. Nazwę A. wywodzą z łać. aper — dzik, 
lub z abrubius — stromy, w rzeczywistości po- 
chodzi zapewne od Aprutium, jak nazywał się 
ten kraj w średniowieczu od VII. w., Aprutium 
zaś pochodzi od Pretutti, starej nazwy mie- 
szkańców okolicy Interramma, dzisiejszego Te- 
ramo w Picenum. 
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Absalon, trzeci syn Dawida, podniósł bunt 
przeciwko ojcu, lecz został pobity. Jego Śmierć 
podczas ucieczki stała się przysłowiową i była 
często przedmiotem sztuki. 

Absalon, * 1128, był arcybiskupem i równo- 
cześnie dowódcą wojsk za panowania króla 
duńskiego Kanuta Wielkiego i Kanuta IV. Zwal- 
czał pogańskich Wendów, których główną sie- 
dzibą była wyspa Rugja. Przez swe zwycię- 
skie podstępy zmusił księcia Wendów Bogi- 
sława do płacenia haraczu. Dla ochrony han- 
dłu na Zundzie zbudował tam zamek i stał się 
przez to założycielem Kopenhagi. Także jako 
książę kościoła miał na płn.-wschodzie wielkie 
wpływy i z jego to polecenia napisał uczony 
mnich Saxo Grammaticus po łać. pierwszą hi- 
storję Danii p. t. „Gesta Danorum*. 

Abschatz Hans (Jan) Assmann, baron, * 1646 
na Śląsku, | 1699. Liryk, należący do drugiej 
śląskiej szkoły poetyckiej, która powstała po 
wojnie trzydziestoletniej. Dzieła: Tłumaczenia 
poetyckie i oryginalne poezje. 

Absit omen, (łać.) niebezpieczny, dający do 
myślenia brak jakiegoś znaku, zapowiadający 
zły obrót rzeczy. 

Absolueja, (łać.) uwolnienie, rozgrzeszenie. 
1. w sądownictwie: publiczne uwolnienie od 
pretensyj oskarżających wobec oskarżonego. 
2. sakramentalna absolucja jest rozgrzeszeniem 
w sakramencie pokutnym, udzielonem grzeszni- 
kowi po spowiedzi. Ksiądz (w kościele katolic- 
kim) udziela absolucji na mocy prawa roz- 
grzeszenia, które Chrystus udzielił kościołowi. 
Należy tutaj także kościelna a. od grzechów 
i kar kościelnych, której kościół udziela albo 
publicznie albo tajemnie (w sakramencie po- 
kutnym). 

Absolutna mnzyka, termin dobrany niezbyt 
szczęśliwie dla oznaczenia muzyki, która posłu- 
guje się rytmem i melodją tylko jako czynni- 
kiem konstrukcyjnym formy muzycznej, (na 
wzór architektury) a unika wszelkiej treści po- 
zamuzycznej, t. zn. nie chce nic wyrażać ani 
niczego przedstawiać lub malować tak, jak to 
czyni muzyka ilustracyjno-obrazowa, wyzysku- 
jąca pewne asocjacje rytmu i dźwięku lub mu- 
zyka programowa, starająca się o odtworzenie 
ściśle określonego programu, czy to realisty- 
cznego czy ideowego (Berlioz, Liszt, Ryszard 
Strauss). Do form absolutnej muzyki należą 
formy kontrapunktyczne, jak kanon i fuga 
i formy klasyków jak rondo, sonata i symfo- 
nja. W muzyce współczesnej nastąpił zwrot 
do muzyki absolutnej jako t. zw. konstrukcjo- 
nizmu, „nowa rzeczowość*. Por. Edw. Hans- 
lick: „Vom Musikalisch-Schónen*" i Józ. Reiss: 
„Problem treści w muzyce”. 

Absolutny słuch, wrodzona zdolność ozna- 
czania bezwzględnej wysokości dżwięku, a na- 
wet całego akordu bez porównywania go z in- 
nemi dźwiękami. Występuje ona zwykle u osób 
wybitnie muzykalnych, jakkolwiek nie dowodzi 
talentu muzycznego; niektórzy genjusze muzy- 
czni nie mieli słuchu absolutnego (Schumann, 
Wagner). Zdolność ta polega na niewyjaśnio- 
nych dotąd właściwościach fizjologicznych; za- 
pomocą ćwiczenia zdobyć jej nie można. 
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Absolutna temperatura. W fizyce używa się 
prócz skali Celsjusza jeszcze innego liczenia 
temperatury. Można sobie mianowicie pomyśleć 
oziębianie jakiegoś ciała, n. p. kuli żelaznej do 
0%, następnie do — 1000 i t. d. Rozumiemy jed- 
nak dobrze, że musi istnieć dolna granica dla 
oziębienia. Wynosi ona według doświadczeń 
dla gazów — 2730 C, nazywamy tę temperaturę 
absolutnym punktem zerowym. Gaz, oziębiany 
do —2730% nie wywiera ciśnienia, nie posiada 
prężności, cząsteczki jego nie poruszają się. 
Oznaczając temperaturę od absolutnego punktu 
zerowego począwszy, otrzymujemy temperaturę 
bezwzględną; punkt zamarzania dla wody wy- 
nosi 273% temperatury bezwzględnej, punkt 
wrzenia 100 + 2730 — 3730, Jeśli oznaczymy 
temperaturę bezwzględną przez T, zaś tempera- 
turę wedł. Celsjusza przez t, zachodzi wówczas 
równanie T. = 2730 +-t. Wiele praw natury 
przyjmuje prostszą postać przy użyciu skali 
temperatur bezwzgl. w miejsce skali Celsjusza, 
n. p. prawa dla gazów. 

Absolutio ad tumbam, ceremonja nabożeń- 
stwa za umarłych, polegająca na modlitwie, 
którą się odprawia przy trumnie, pokrytej 
czarnem suknem, podczas gdy chór liturgiczny 
śpiewa „Libera me*. 

Absolutyzm. Monarchja absolutna jest to pa- 
nowanie władcy nie ograniczone żadną kon- 
trolą parlamentarną, ani konstytucyjną. Do 
szczególnego rozwoju doszła monarchja abso- 
lutna we Francji w XVII. w. i znalazła swój 
najbardziej dobitny wyraz w powiedzeniu Lu- 
dwika XIV.: „L'ćtat c'est moi* (państwo to ja). 
Określenie „z bożej łaski”, które zwykle po- 
krywa się z pojęciem absolutyzmu, oznacza, że 
absolutystyczny monarcha otrzymał władzę swą 
tylko z łaski Boga i odpowiada za swoje czyny 
tylko przed Bogiem, jako najwyższym władcą. — 
Najdłużej utrzymał się absolutyzm w Rosji. 
Dynastja, która jak np. Hohenzollernowie pa- 
nowała w jakimś kraju prawie nieograniczenie 
przez setki lat, nie może naturalnie widzieć 
w konstytucji, która gwarantuje prawa narodu, 
nic innego, jak tylko (według słów Wilhelma 
Fryderyka IV.) „strzęp papieru* i będzie się 

starała, nawet po wprowadzeniu konstytucji 
utrzymać swoje prawa, uzyskane jakoby z bo- 
żej łaski. W państwach europejskich po woj- 
nie światowej znikła monarchja absolutystyczna 
zupełnie. W jej miejsce wprowadzono w nie- 
których państwach (we Włoszech Mussolini, 
w Hiszpanji Prima de Riwera) dyktaturę poli- 


Absorbcja 17 


tyka, który stojąc obok króla, dzierży w rze- 
czywistości władzę absolutną. Nawet w pań- 
stwach formalnie republikańskich możliwą jest 
dyktatura (Rosja), w innej formie na Węgrzech, 
gdzie dyktator w charakterze rządcy państwa 
zastępuje nie ustanowionego jeszcze monarchę. 
Oczywista, dyktatura nie jest dziedziczną w dy- 
nastji jak monarchja absolutna. 

Absorbeja oznacza zdolność pewnych ciał do 
wchłaniania innych. A. gazów: tu należy roz- 
różnić właściwą absorbcję (zw. okluzją, gdy 
ciałami absorbującemi są metale), i adsorhcję, 
t. j. zagęszczenie gazów tyłko na powierzchni 
ciał. Jako przykład nadzwyczajnie wielkiej 
zdolności absorbcyjnej może służyć woda. 1 1 
wody o temperaturze 0? i pod normalnem ci- 
(5a aan . zain 1050 I amonjaku, 80 1 

wasu siarkawego 1,8 1 kwasu węgl 
0,048 I tlenu, 0,023 1 azotu i t. d. ABsórEcja tate. 
szaniny gazowej odbywa się w ten sposób, jak 
gdyby poszczególne jej składniki działały każdy 
zosobna na substancję absorbującą. Tak n. P. 
woda jeziorna absorbuje powietrze atmosfe- 
ryczne, które jest mieszaniną tlenu i azotu 
w stosunku takim, jaki wskazują powyższe licz- 
by, a więc pochłania dwa razy więcej tlenu niż 
azotu. Wskutek tego powietrze zaabsorbowane, 
służące rybom do oddychania, jest znacznie bo- 
gatsze w tlen niż powietrze atmosferyczne. 

„Wśród ciał stałych wykazują zdolność absorb- 
cji zwłaszcza ciała porowate lub znajdujące się 
w stanie wielkiego rozdrobnienia, przyczem za- 
znaczyć należy, że nie da się tu rozróżnić ści- 
śle między absorbcją a adsorbcją. Szczególnie 
dobremi absorbentami tego rodzaju są: węgiel 
drzewny, zwłaszcza węgiel z bukszpanu, gąbka 
platynowa, pianka morska i in. Wszystkie zja- 
Viska c są z wydzielani 
się ciepła i naodwrót, gdy W 
wany £az, temperatura się obniża. Tak n. p 
absorbcja wodoru przez gąbkę platynową za- 


a się z absorbentem tak, że przez podwo- 
Je zizi podwaja się masa absorbowa- 
> zę p Według prawa Mariotte'a oznacza 
a | zy ksoskcji stosunek objętościowy 
A pałeje o ąeto do cieczy absorbującej 
nek jes "ZM = p lica ten stosu- 


„ t. j. współczynnik ab- 
BA RE ze wzrostem temperatury. Gdy 
Bosaka uchodzi z niej większość zaabsor- 
gazów. Według nowszych badań 

tlenu, azotu i wodoru 


odnośnie d , 
są następujące. 9 w zakresie temp. 0—1000 


Tlen Azot Wodór 

00 0,04890 0,023418 0,021418 
200 0,03103 0,01542 0,01819 
400 0,02306 0,01182 0,01614 
600 0,01916 0,01022 0,01600 
1009 0,01700 0,00947 0,01600 


, Absorbcja światła: promienie światła, pada- 
jąc na rozmaite ciała zmieniają swój kierunek 
lub natężenie. To ostatnie zjawisko polega na 
absorbcji. Ciało doskonale czarne pochłania 
wszystkie promienie t. j. absorbuje je. Inne 
ciała pochłaniają część barwnych promieni, za- 
wartych w świetle białem, resztę zaś niezaab- 
sorbowaną odbijają, wzgl. jeżeli są przeźro- 
czyste, przepuszczają ją, przybierając barwę 
promieni niezaabsorbowanych. Ciało barwne 
lub bezbarwne odbija więc wszystkie promienie 
w równej mierze. Gdy światło padające nie jest 
białe, ciała przybierają częściowo inne barwy, 
t. np. ciała barwy fioletowej i niebieskiej wy- 
dają słę odmiennie zabarwione w świetle sztu- 
cznem niż w dziennem. Ciało barwne, wprowa- 
dzone do poszczególnych części widma światła 
białego, „wydaje się czarnem, gdy padają nań 
promienie, które ono absorbuje. W świetle do- 
skonale: Jednobarwnem, n. p. w żóltem świetle 
płomienia spirytusowego, zabarwionego solą ku- 
chenną, znikają wszelkie różnice barw. W od- 
różnieniu od tej absorbcji „elektywnej”, która 
wybiera między promieniami widma, istnieje 
absorbcja ogólna, która obejmuje wszystkie ro- 
dzaje promieni światła białego i powoduje białe, 
szare lub czarne zabarwienie ciał. Kirchhoff 
wykazał, że każde ciało ma zdolność absorbo- 
wania tych zwłaszcza promieni, które wysyła 
w stanie rozżarzonym, czyli że zdolność ab- 
sorbcji wszystkich ciał jest równa zdolności 
emisji t. j. wypromieniowania, dla promieni tego 
samego rodzaju. W widmie światła białego, 
zmienionem przez absorbcję wskutek przejścia 
przez parę sodu, występuje ostro ograniczoną 
czarna linja, linja absorbcyjna sodu, gdy jednak 
promienie wysyłane przez parę sodu przepu- 
ścimy przez spektroskop, to w odpowiedniem 
miejscu widma wystąpi jasna żółta linja, t zw. 
D — linja Fraunhofera. Linje absorbcyjne są 
więc odwróconemi linjami Fraunhofera, wła- 
sciwemi rozżarzonym gazom. Na podstawie ta- 
kich czarnych linij absorbcyjnych wykazano 
w atmosferze słonecznej obecność pierwiastków 
chemicznych. Złożone związki chemiczne wy- 
twarzają całe pasmo absorbcyjne. Te zjawiska 
są też dobrym środkiem do badania czyslości 
ciał przeźroczystych lub ich zafałszowania. Za- 
ER. ap, węgla lub siarkowodorem da- 
zą się łatwo rozpoznać i i 
NE” c Pp ć na podstawie zmiany 
Absorbcja ciepła. Zjawiska absorbcji pro- 
mieni cieplnych są identyczne z absorbcją pro- 
mieni świetlnych, gdyż promienie świetlne 
i cieplne nie różnią się między sobą jokościowo 
lecz tylko ilościowo długością fali. Ciemne 
4 szorstkie ciała absorbują w tej samej tempe- 
raturze więcej ciepła, niż jasne i gładkie. Dla- 
tego ciemne ubranie ogrzewa się silniej od 
światła słonecznego niż jasne. Okopcony ter- 
mometr, umieszczony na słońcu lub w pobliżu 
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pieca, idzie szybciej w górę. niż nieokopcony. 
Ponieważ, według prawa Kirchhoffa i tu zdol- 
ność absorbcji równa się zdolności emisji, 
przeto rury doprowadzające parę lub wodę 
przy centralnem ogrzewaniu i wogóle piece że- 
łazne powleka się grafitem, lub innem ciemnem, 
szorstkiem i niemetalicznem ciałem. podczas 
gdy rury doprowadzające i cylindry maszyn pa- 
rowych są gładko polerowane, gdyż powierzch- 
nie polerowane posiadają małą zdolność ab- 
sorbcyjną. Przepuszczalność ciał jest naogół 
różna dla promieni świetlnych i cieplnych. 
Ałun jest n. p. bezbarwny i przepuszcza pro- 
mienie świetlne, t. j. nie absorbuje ich, jest na- 
tomiast prawie nieprzenikliwy dla ciemnych, 
nie działających na nerw wzroczny, promieni 
cieplnych, absorbuje je więc. Odwrotnie zacho- 
wuje się n. p. roztwór jodu w dwusiarczku 
węgla. Powyższe przykłady wykazują, jak waż- 
nemi są te zjawiska w życiu codziennem 
i w technice. ź 
Absorbcja światła zachodzi, gdy promień 
światła przechodzi przez soczewki lunety, przy 
odbiciu w zwierciedle, szczególnie w zwiercia- 
dłach metalowych, również w drodze promienia 
z gwiazdy na ziemię. Wielkość tej ahsorbcji 
jest nieznaczna i dla gwiazd najbardziej odle- 
głych stanowi mniej niż jedną wielkość. — We 
fizjologii rozumie się przez absorbcję wessanie 
ciał przez tkanki. 


ut AŚCA 


Absorbejometr. 


Absorbcjometr jest to aparat, zapomocą któ- 
rego mierzy się współczynniki absorbcji gazów 
w rozmaitych cieczach. Na rycinie przedsta- 
wiony jest często używany absorbcjometr. Rura 
miarowa A i połączona z nią rura B zawiera 
ciecz zamykającą, najczęściej itęć; naczynie ab 
sorbcyjne C wypełnione jesi całkowicie cieczą 
absorbującą. Przy odpowiedniem  uslawieniu 
trójdrożnego kurka D gaz wypiera powietrze, 
kióre uchodzi drugim trójdrożnym kurkiem E, 
poczem E zamyka się. 

Następnie napełnia się rurę miarową gazem 
przez otwarcie D i obniżenie rury B i nasta- 
wia tak B i E, by połączyć rurę miarową 
z naczyniem absorbcyjnem. Przez kurek F od- 
puszcza się małą, odmierzoną ilość cieczy i wy- 


trrząsa silnie, aby gaz zetknął się z cieczą; 


z podniesienia się rtęci w rurze miarowej ozna- 
czamy zmniejszenie się objętości gazu, t. j. za- 


absorbowaną ilość gazu. 

Absorbujące środki, są to środki lekarskie, 
pobudzające organizm do wchłaniania i usu- 
wania produktów patologicznych, zapalnych, 
obrzęków i t. p. Zasadą ich działania jest 
wzmożenie ogólne lub lokalne (w miejscu 
zaaplikowania) procesu biochemicznego orga- 
nizmu. Głównym ich przedstawicielem są prze- 
twory jodu. 

Abstrakcja. 1. Czynność umysłu, przez którą 
pomijamy pewne cechy przedmiotu, o jakich 
myślimy, ponieważ w danem rozumowaniu są 
one dla nas nieistotne. Najczęściej abstrahuje 
się od cech indywidualnych, jednostkowych, 
zatrzymując ogólne. 2. Rezultat czynności wy- 
żej wspomnianej, t. zn. pojęcie. 

Abstynencja (z łac. abstineo — wstrzymuję 
się) jest to wstrzymywanie się od szkodliwych 
nałogów. w szczególności od używania alko- 
holu, tytoniu, morfiny i t. p.. w ogólności zaś 
wstrzemięźliwość. Ruch abstynencki krzewi 
się w Niemczech głównie przez Związki Nie- 
bieskiego Krzyża oraz międzynarodowe Loże 
Dobrych Templarjuszy. — W Ameryce dopro- 
wadził on po długich walkach stronnictw w po- 
szczególnych Stanach do wydania ustaw pro- 
hibicyjnych (wniesionych w grudniu 1917, 
ogłoszonych w styczniu 1919), które znów dały 
powód do gwałtownych starć. Ponieważ „wy- 
suszanie* całego kraju zabrania przewozu 
i wytwarzania wszelkich napojów alkoholo- 
wych, z wyjątkiem tych, które służą do celów 
leczniczych, rozplenił się w handlu napojami 
wyskokowemi rozległy i niebezpieczny system 
przemytniczy, przeciw któremu policja nie 
może radykalnie wystąpić, zwłaszcza, że prze- 
mytnicy (Bootlegger) bywają częściowo wspo- 
magani przez przekupione organa  policyj- 
ne. — Skuteczniejszemi okaza'y się ustawy 
prohibicyjne w Szwecji, a zwłaszcza w Nor- 
wegji, gdzie przed ich wprowadzeniem w pro- 
wincjach płn. ałkoholizm szerzył wśród lud- 
ności szczególne spustoszenia. Tu z jednej 
strony środki ochronne nie są tak ostre, 
z drugiej zaś niebezpieczeństwo przemytnictwa 
nie jest tak groźne i wielkie jak w Ameryce. 
W Niemczech po wojnie powstał również prąd 
za ustawowym zakazem wyszynku napojów 
wyskokowych, który jednak nie znajduje do- 

statecznego poparcia w żadnem stronnictwie 

politycznem. Ruch ten był już wspierany przed 
wojną, poza wymienionemi związkami, w cza- 
sopismie „Der Vortrupp", wydawanem przez 
hamburskiego pisarza Popperta. którego po- 
wieść p. t „Helmuth Harringa* jest na całym 
świecie najbardziej rozpowszechnionem  dzie- 
łem propagandy antyalkoholowej. 

Absud, w medycynie oznacza odwar ze 
środków leczniczych. 

Absurd, (łać.). niedorzeczność. 

Absynt, mocny likier, wyrabiany z piołunu 

z dodatkiem szkodliwych domieszek. Jakkoł- 

wiek wskazuje się go jako środek wzmacnia- 

jący żołądek, działa jednak przy częsiem uży- 
ciu ujemnie na ustrój cielesny i duchowy- 


Absyrtos — Abu Nuwas 


Czysty absynt ma silny zapach 


powstaje mleczne zmętnienie. Najsłynniei 
jest absynt szwajcarski. w 
Absyrtos, według  mitologji greckiej syn 


króla Aelesa z Kolchidy, a brat Medei. Według 
jednej wersji został on dzieckiem będąc, po- 
ćwiartowany przez siostrę, uciekającą z Jazo- 
nem, a członki jego porozrzucano, by ojca 
powstrzymać w pogoni. Według innego poda- 
nia miał Absyrtos jako młodzieniec sam przed- 
aozać Bo 61 za siostrą i ponieść przy tem 
śmierć z ręki Jazona na j j 

brzeża Miicji. 7 > wee w. 


Abt Franciszek. 


„Abt Franciszek, 

pieśni. Oddawał się 
logicznym w Lipsku, 
muzyce i działał w 
w. Bernburgu, 


(1819—1885), kompozytor 
początkowo studjom teo- 
następnie zwrócił się ku 
AH Fe trach teatralnych 
jerI „Zurychu i Brunświku. J. - 
eh <A twórczej, wybitnemu wod 
h 1 pierwiastków ludowych ię- 
0 act pieśni, na jeden lub AS 9. 
ów, szcza na chóry męskie. Wyróżniaj 
24 SĘ* „miłemi „melodjami, zgrabnym fkłudieni 
GE pm i łatwą śpiewnością. A. stał się 
da m bardzo popularnym, były one przez 
CH Bo Nagai utworami w programach 
. Najbardziej zn. i i 
„Dobranoc me mi Ried, z gić: 
sy a dziecię* i „Kiedy jaskółki 


Abu, wyrażenie często używane w języku 


dla tworzenia męskich imion wła- 


„oOjciee* i określa 


karim, 


a jciec łaski, Abul Sa 

nałości AG > u fadhl, 

poty. tyz aidoskonalszy, Abulszahi, ojciec. glu: 
A ebom e zale to służy również Bzisiatym 
Abu BP a czenia licznych przydomków: 
Pelusz, t. j. Ei ojęc kapelusza, noszący ka- 


Abu leffe, ojęg 9PelCZYk, w przeciwieństwie do 


sabun, ojciec 
w tureckich łaźniach. 


z . = 
Świadek prawdy, był gia AI Siddik, G 3 


E. Ą 5733 w M = 
pi KE Mahometa zaraz po sy AWA 
SiĘ jego najwierniejszym towa- 


D eteryczn 
kopru włoskiego, anyżku, po dolaniu ka, 
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rzyszem. Za rządów Ab 
AE z ubekra rozpoczęto ukła- 
Abukir, twierdza morska k ji 
i > oło Aleksandi 
w starożytności zwana Kanabos. W r. 1798 w 
a! tam Nelson zwycięstwo nad francuską 
ą wojenną, zaś w r. 1799 i 
naparte Turków. a a 
Abul ala el Maarri, arabski fil i 
al i ozof i poeta, 
$ W Syrji w r. 973. Wiersze krótko asi SĘ 
żyjącego Mutanabbi'ego były bodźcem dla jego 
własnej twórczości i już w najmłodszych la- 
KJ wystąpił sam jako poeta, również jako 
4 ozof osiągnął zaszczytne stanowisko, Mimo 
BŁ W a: uległ jeszcze w latach dziecin- 
; ka yi pisarzem bardzo płodnym. jw r. 
Abulfeda, 1273—1331, ksiaż ński 
A 127. 6 ążę mahometańsk 
który szczególnie wsławił się jako Giaar= „1488 
wielkie historyczne dzieło, roczniki, które się- 
gają po rok „1328, stanowią kopalnię wiadomo- 
ści o. historji świata mahomełańskiego. Część 
zekopisu „Roczników” znajduje się w Naro- 
dci a © w Paryżu. Równie ważnem 
m jest jego geografj 
„Takwim al Bolssni 20% jm "W Ó 


Abulghasi Behadur. chan . = 
wala fa Gm © PPOA 2 RANISY O". GÓR 


i 1644 ; przez swoj. 
stał się postrachem nióprzyjie saa MalĘ 
1 rozciągnął jego granice aż do SetafaZanu 
w Bucharze. W r. 1663 zrzekł się panowania 
na rzecz swego syna i poświęcił się opracowa- 
niu wielkiego dzieła o historji rodu Dźingis- 
chanów, od najstarszych legend rodowych aż 
do czasów jego własnej abdykacji. Syn kon- 
tynuował dzieło ojca, uważane dawniej za naj- 
pazaeł autentyczną historję swojej epoki 
W umączone na kilka europejskich języ- 
Abulła, brak woli, jako zjawisko chorobow 
ła, b e 
twą chorobach nerwowych i umy- 
Abul Kasim, kalif ibn Abbas i 
z Cahra koło Kordowy w Hiszpanii. poc 
dzieła „Altassrif, obejmującego całość wiedz 
lekarskiej, mającego duże znaczenie dla Kiso. 
rji medycyny. Działał szczególnie jako chirurg 
przyczem chętnie posługiwał się rozpalonem 
wi KŻ ks w: książki dotycząca chirur- 
zczytem te| i 
WAMI A raRówiEj ud zią 
buna — nasz ojciec. W Syrii je si 
ten tytuł każdemu M oaau wake 
W Abisynji nazywa się tak rezydujący przed- 
tem w Axum, teraz w Gondar najwyższy du- 
chowny kościoła etjopskiego. Jemu przysłu- 
guje w kwestjach religijnych ostateczny sąd, 
on. jeden ma prawo namaszczenia króla i przy- 
dzielania urzędu duchownym i diakonom 
Także w sprawach * świeckich ma znaczną 
władzę nawet wobec króla. A. musi jak naj- 
"M dostojnicy kościoła pozostać hżżenikii. 
ARE KORE obfitości, przedsta- 
Ga ach rzymskich z rogiem obfi- 
„Abu Nuwas, poeta arabski, * w 
sji, otrzymał „W Bassora ziakow tede ck 
SZA następnie zaś w młodości krążył z poetą 
aliba, jako wędrowny śpiewak po kraju 
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i dzięki obcowaniu z Arabami stepowymi dał 
się porwać ich ludowej poezji. Jego pieśni po- 
chwalne należą do najlepszych, jakie zna 
arabska literatura. Zostały one przez arabskich 
uczonych złączone w jeden „dywan* (zbiór). 
Nazywają go Henrykiem Heine Arabów. 
+ w r. 815. 

Abusina, rzymski zamek 
w dolnej Bawarji. Wykopaliska 
z końcem 1879 r. 

Abuszehr, perskie miasto portowe, będące 
od r. 1909 pod zarządem angielskim. 

Abu Temmam, poeta arabski. Pochodził 
z rodziny chrześcijańskiej, * około r. 800 
w Syrji, żył w bardzo trudnych warunkach, 
+ w Mossulu około r. 845. Autorstwo jego poc- 
zyj jest do dziś dnia kwestjonowane. Już za 
życia był narażony na napaści z licznych stron, 
odmawiano mu oryginałności pomysłów. Mi- 
mo to należy on do najwybitniejszych poetów 
swego czasu.  Szczególniejszą sławę zdobył 
jednak przez antołogję poezyj arabskich. Książ- 
ki jego zawierają m. i. pieśni bohaterskie, 
treny, przypowieści, satyry, pieśni miłosne, pa- 
szkwile, panegiryki, opisy i fraszki. Wartościo- 
we jest trumaczenie niemieckie, dokonane przez 
Fryderyka Riickerta z zachowaniem miary 
wierszowej oryginału. 

Abutilon, (greck.) zaślaz, podzwrotnikowy, 
rodzaj z rodziny malwowatych, mający ok. 
100 gatunków. Znany u nas szczególnie A. in- 
signe, jako ciemno-czerwono kwitnąca roślina 
pokojowa. 

Abydos, 1. W starożytności miasto portowe 
w Azji Mniejszej, w krainie Troas nad Helle- 
spontem. Słynne ze względu na legendę o He- 
rze i Leandrze, przegłąd wojsk Kserksesa 
i potężny most nad Hellespontem, zbudowany 
przezeń w pobliżu w 480 r. 2. W starożytności 
miasto w Górnym Egipcie, dziś ruiny na po- 
graniczu ziemi urodzajnej i pustyni Libijskiej. 
Miała tu być pochowana głowa Ozyrysa, wiel- 
kiego boga egipskiego, wskutek czego miej- 
scowość ta uchodziła za najświętszą ze wszyst- 
kich miejsc poświęconych kultowi Ozyrysa. 
Z wielu ruin godną wzmianki jest świątynia 
Ramzesa II., wprawdzie zburzona, lecz szczątki 
jej świadczą jeszcze o minionej świetności ; 
obok drobnoziarnistego piaskowca były użyte 
do budowy alabaster, granit i porfir. Ważna 
dzięki temu, że w jednej z jej części znaleziono 
słynną tablicę królewską z A., t. j. ścianę 
z chronologicznie uporządkowaną listą po- 
przedników Ramzesa ; odkrycie to, dokonane 
w 1818 r. przez Bankes'a, ma znaczenie przy 
badaniu historji Egiptu. Tablica ta zostala 
w 1835 r. przeniesiona do Brytyjskiego Mu- 
zeum w Londynie. W 1864 r. znaleziono w po- 
bliskiej świątyni Sethosa przy wykopaliskach, 

podjętych przez Mariette'a, drugą podobną 
tablicę, uzupełniającą poprzednią. Ta jeszcze 
i dzisiaj wspaniała świątynia, której budowę 
rozpoczął Sethos, a dokończył Ramzes, jest 
ową słynną u starożytnych Greków świątynią 
Memnona. 

Abyła, słupy Herkulesa. 


nad Dunajem 
rozpoczęto 


Abyssalny lub głębinowy osad, są to osady, 
układające się w bardzo znacznych i znacznie 
od lądu oddalonych głębinach morskich. 

Abyssos (greck.) otchłań, piekło. 


Acacia. 


Acacia, rodzaj z rodziny strączkowych (legu- 
minosae), zawierający drzewa, tworzące lasy, 
rzadko zioła (450 gatunków) w gorącej i ciepłej 
strefie, przeważnie w Australji, gdzie mają 
często tylko liściaki i w Afryce. Dostarczają 
gumy, kory substancyj garbnikowych, barwni- 
ków (A. Catehu). A. Farnesiana o wspaniale 
pachnących, żółtych kwiatach jest ozdobnym 
krzewem w południowo-europejskich ogrodach. 
Drzewo zwane u nas akacją nazywać się powin- 
no poprawnie robinją. 

Acajou, p. mahoń. 

Acanthaceae, rodzina roślin dwuliściennych. 
obejmująca głównie gatunki podzwrotnikowe 
Należące do tej rodziny niektóre gatunki drzew 
i krzewów wprowadzono do stref umiarkowa- 
nych jako rośliny ozdobne. Pierwotnie w tych 
strefach nie rosły (klon). 

Acanthia lectularia (łać.) pluskwa domowa. 
Owad z grupy półskrzydłych, bez skrzydeł, bru- 
natno-czerwony, o długim pyszczku, okrągłym 
odwłoku. Rzekomo przywędrowała z Indyj 
Wschodnich. Od XI. w. w Niemczech. Za dnia 
ukryta, ssie nocą krew człowieka. 

Acanthosis, choroba skórna, powodująca 
anormalny rozwój zewnętrznej warstwy skóry. 

Acanthosicyos  horrida, roślina pustynna 
w płd.-zach. Afryce z rodziny dyniowatych; 
jest to krzew bezlistny o rozgałęzionych gałąz- 
kach i b. długich korzeniach. Owoce jej są ja- 
dalne i stanowią ważny środek żywnościowy 
tamtejszych mieszkańców. 

Acanthus (z rodz. -Acanthaceae), krzewy 
względnie większe zioła, rosnące w krajach 
śródziemnomorskich, 0 _ charakterystycznych 
liściach, których formę rozpoznajemy na kapi- 
telach kolumn szluki starożytnej i śŚrednio- 
wiecznej. Znanych jest około 20 gatunków, 
z tych A. mollis L. (niedźwiedzia łapa) hodo- 
wany był w starożytności jako roślina ogrodo- 
wa, A. ilicifolius L. występuje na dużych ob- 
szarach wybrzeży Oceanu Indyjskiego i wysp 
Polinezji. 
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Acanthus: a) kwiat, b) A. stylizowany. 


Acapalti, hiszpańska nazwa pieprzu. 

A capella, początkowo oznaczało czysty styl 
wokalny, uprawiany przez śpiewaków chóru 
papieskiego. Teraz używane dla oznaczania 
utworów, śpiewanych bez akompanjamentu in- 
strumentów muzycznych. 

Acapnico, (hiszp. Los Reyes), miasto portowe 
w meksykańskim stanie Guerrero. nad Ocea- 
nem Spokojnym, posłada dzisiaj tylko 30—40 
tysięcy mieszkańców. Port jest bardzo dobry 
i przestronny. Klimat b. gorący, częste trzęsie- 
nia ziemi. A. miało niegdyś wielkie znaczenie 
Jako stącja przejściowa dla handlu z Indjami 
'Wschodniemi a teraz jest ono najważniejszym 
portem meksykańskim na wybrzeżach Pacy- 
fiku. 

Acardiacus, płód niedokształcony bez serca. 

Acariasis (Akarinoza), narosłe, zoocecidja, 
spowodowane przez bardzo drobne pajęczaki 
/Acarina, roztocze), pasorzytujące na roślinach. 

Acarne, jadalna, smaczna ryba morska, spo- 
tykana w morzu Śródziemnem. 
| „ea Łarentia, t. j. matka larów, pierwotnie 
se o niewiadomem naogół znacze- 

„z którego łon j i 
„2 osdzak » m a powstawały genjusze i zno- 
3 waw wzbierając, przyśpieszając, w mu- 

Acerington, angielskie miasto przemysłowe 
W bsiwia Lancaster, 431.000 mieszkańców. 
a alina, „(łac.) czwarty przypadek w de- 
; nacji (odmianie rzeczownika lub innego 
ia), biernik. Odpowiada na pytanie: ko- 
1 co? na kogo czynność przechodzi? 

p Pralns, potwór urodzony bez głowy. 
= siaĘży (klonowate) rodzina roślin, mają- 
- Śea 100 gatunków drzew wysokopiennych 
TR m.). Gatunek Acer, klon, istnieje już 
o iorzędu. Pomiędzy klonowatemi jest A. 
6 aeg) jawor, jednem z najpiękniej- 
ją rzew lasów górskich. A. platanoides, 
+ R PY. służy do rzeźb, do wyrobu fa- 
"AR in.. Z soku klonu cukrowego (A. sac- 

Tinum) jakoteż jasieńca (A. Negundo L.) 


wyrabia się cukier, wreszcie daje nam paklon 
(A. campestre, 3 do 6 m. wysoki) drzewo użyt- 
kowe. 

AcerBus, p. Klonowicz. 

„Acetal (CH:. CH. (OC» Hs) »), jest bezbarwna 
cieczą o odświeżającym smaku, p. wrzenia 1029. 
Znajduje się w surowym spirytusie i winie. Ma 
zaslosowanie jako środek nasennny, jako od- 
trutka przeciwko strychninie i do naśladowa- 
nia charakterystycznego zapachu wina. Ace- 
tale są to związki aldehydów z alkoholami, po- 
wstają przez ogrzewanie tych ciał w obecności 
1% roztworu alkoholowego kwasu solnego lub 
w obecn. bezwodnego siarczanu miedziowego. 

Acetanilid  (antyfebryna), CH; CO.NH.CaH:; 
ważna pochodna aniliny. A. powstaje przez go- 
towanie aniliny z kwasem octowym; otrzyma- 
ny produkt poddaje się frakcjonowanej desty- 
lacji i następnie przekrystalizowuje się. A. two- 
rzy bezbarwne, bezwonne, błyszczące, tablicz- 
kowe kryształy o słabo palącym smaku (p. 
topnienia 115%, p. wrzenia 295%). A. rozpuszcza 
się w wodzie zimnej, łatwiej w gorącej (1:22), 
jest dobrze rozpuszczalny w alkoholu, eterze, 
benzolu i chłoroformie. Podczas ogrzewania a. 
z ługiem połasowym tworzy się anilina. A. jest 
ważnym środkiem przeciw gorączce (antyfebry- 
na) i bólom nerwowym, w większych ilościach 
wywołuje pocenie się i wymioty. A. służy też 
jako substancja wyjściowa do otrzymania wie- 
lu pochodnych aniliny. 

Aceto dolce (włosk.) t. j. ocet słodki, jest 
to rodzaj konfitur włoskich z owoców, jak wi- 
nogron, pigw, fig. 

Acetofenon (CH; CO CJH;. hypnon, acetylo- 
benzol, fenylo-metylo-keton, Rajprostszy mie- 
szany keton aromatyczny. Tworzy duże, ta- 
bliczkowe kryształy, topniejące w 200, p. wrze- 
nia 2020 A. ma przyjemny, aromatyczny za- 
pach, reaguje obojętnie; powstaje podczas de- 
stylacji benzoesanu i octanu wapnia. Pod Ra- 
zwą hypnonu znalazł zastosowanie jako śro- 
dek nasenny. 

Acetometr, jest to przyrząd do oznaczenia 
zawartości kwasu octowego w occie. Jest to 
cylinder szklany opatrzony podziałką, w któ- 
rym znajduje się ocet, zabarwiony lakmusem 
na czerwono; dodaje się tak długo amonjaku 
o oznaczonem stężeniu, aż czerwona barwa 
lakmusu przejdzie w fioletową, czyli, aż kwas 
octowy zostanie zobojętniony. Dodaną ilość 
odczytuje się na podziałce i stąd oblicza za- 
wartość kwasu octowego w occie 

Aceton, dwumetylo-keton (CH; CO CHz:), jest 
najprostszym i najważniejszym przedstawicie- 
lem grupy ketonów. A. tworzy się podczas 
suchej destylacji wielu substancyj organicz- 
nych, jak „cukru, gumy, drzewa, znajduje się 
w. znacznej ilości w alkoholu drzewnym, rów- 
nież w moczu chorych na cukrzycę; w normal- 
nym moczu są tylko ślady a. A. jest bezbarwną, 
ruchliwą cieczą o swoistym zapachu i palącym 
smaku p. wrzenia 56%. Miesza się z wodą, al- 
koholem i eterem w każdym stosunku. Z roz- 
tworu wodnego można go wydzielić zapom. 
potażu. A. jest doskonałym rozpuszczalnikiem 
dla wielu ciał organicznych i nieorganicznych. 
Z sodem tworzy związek łatwo oddający ace- 
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ton, z hydroksylaminą daje acetoksym, jest od- 
porny na działanie rozcieńczonych kwasów i al- 
kaljów. Pod działaniem gazowego chlorowodoru 
powstają produkty kondensacji: tlenek mezy- 
tylu (CsH:60) i foron (CoHuO), pod działaniem 
stężonego kwasu siarkowego mezytylen. W tech- 
nice otrzymuje się a. częścią z surowego spi- 
rytusu drzewnego, częścią przez suchą destyla- 
cję octanu wapniowego. Produkt czysty otrzy- 
muje się przez rozkład połączenia acetonu 
z dwusiarczynem sodowym. Kwas winowy, cy- 
trynowy, cukier pod działaniem wodotlenku 
wapniowego również dają a. A. używa się jako 
rozpuszczalnika tłuszczów, żywic, bawełny strzel- 
niczej, jako materjału wyjściowego do otrzy- 
mania chloroformu, jodoformu, sulfonalu; służy 
też jako dodatek przy denaturacji spirytusu. 

Acetonemja, stan chorobowy, przy którym 
występują we krwi większe nieraz ilości ace- 
tonu, przechodzącego następnie do moczu i in- 
nych wydzielin ustroju. Aceton zjawia się w or- 
ganizmie przy braku węglowodanów w prze- 
biegu przemiany materji. Następuje wówczas 
zwiększenie ilości kwasów w sokach ustroju. 
Stan taki spotyka się przy głodzeniu i wyni- 
szczeniu, spowodowanem chorobami, wskutek 
żywienia się pokarmami, pozbawionemi węglo- 
wodanów, przy wysokiej gorączce oraz choro- 
bach żołądka i jelit. Najczęściej jednak i w naj- 
większej ilości pojawia się aceton we krwi cho- 
rych na moczówkę cukrową (diabetes mellitus), 
obok cukru i innych jeszcze nieprawidłowych 
składników. Występowanie jego stanowi często 
objaw groźny, dowodzący pogorszenia choroby. 
- W dalszym jej przebiegu może bowiem przyjść 
do t. zw. śpiączki djabetycznej (coma diabeti- 
cum), która prowadzi do śmierci. Według naj- 
nowszych poglądów powstawać ma aceton rów- 
nież z tłuszczów. Wytwarzanie się acetonu 
z białek i węglowodanów nie jest jeszcze zu- 
pełnie dowiedzione. 

Acetopiryna jest to związek kwasu acetylo- 
salicylowego z fenylo-dwumetylo-pyrazolonem, 
mający zastosowanie jako środek przeciwgo- 
rączkowy. P. topliwości 64—65"*, 

Acetum, (łać.) zob. ocet. 

Acetyl (CH; CO), jest to grupa, wywodząca 
się od kwasu octowego CH; COOH przez odję- 
cie grupy hydroksylowej (OH). 

Acetylen, węglowodór 0 wzorze CaHe lub 
CH =CH, najprostszy przedstawiciel szeregu 
węglowodorów nienasyconych o potrójnem wią- 
zaniu (Cn H:n — >). Znalazł w technice szerokie 
zastosowanie jako środek oświetlający. Wzór a. 
wyprowadza się z etylenu, przez odjęcie 2 ato- 
mów wodoru zostaje przy każdym węglu jedna 
wartościowość wolna, co prowadzi do potrój- 
nego wiązania między atomami węgla. Czysty 
a. jest gazem bez barwy i woni, daje się skro- 
plić w 0% pod ciśnieniem 26 atmosf., p. wrze- 
nia — 810. A. rozpuszcza się w wodzie, lepiej 
w acetonie, którego jedna objętość rozpuszcza 
przy 15% 25 objętości acetylenu. Jest to najlep- 
szy sposób przechowywania acetylenu do ce- 
lów oświetlenia. A. tworzy się bezpośrednio 
z węgla i wodoru w łuku elektrycznym mię- 
dzy dwoma ostrzami węgli w atmosferze wo- 
doru, powstaje również przez rozkład związ- 


ków organicznych, jak n. p. alkoholu w roz- 
żarzonych rurach, dalej podczas niezupełnego 
spalenia się węglowodorów, tak n. p. w za- 
padniętym płomieniu palnika bunsenowskiego 
występuje acetylen. Obecnie stosuje się do otrzy- 
mania a. prawie wyłącznie metodę wykrytą 
przez Wóhlera, która polega na rozkładzie kar- 
bidu (acetylenku wapnia) wodą. Karbid otrzy- 
muje się obecnie z węgla i wapna w piecu elek- 
trycznym: Ca0-+3CHCaCz-+-CO. 

Gaz, otrzymany technicznie, nie jest czysty 
i posiada niemiły zapach od domieszki siarko- 
wodoru i fosforjaku. Oczyszcza się go zapom. 
azotanu miedzi, kwasu chromowego i in. 
W temp. 5109 a. zapała się i pali się silnie kop- 
cącym płomieniem. W odpowiednich palnikach 
można uzyskać czyste, białe światło bez pozo- 
stałości stałych przy spaleniu. Palniki te są tak 
skonstruowane, że skierowują w jeden punkt 
kilka strumieni gazu o przeciwnych kierun- 
kach, które przy spotkaniu hamują się wza- 
jemnie i rozszerzając się, tworzą płaską 
tarczę, w której gaz spokojnie się pali. Pło- 
mień może w ten sposób wessać dostateczną 
ilość powietrza, a dzięki szybkiemu dopływowi 
gazu nie cofa się do otworu palnika i nie za- 
pycha go węglem. Przy za małem ciśnieniu 
gazu spalenie jest niezupełne, przy za dużem 
wypływa za wiele gazu i płomień kopci. Pal- 
niki z b. małemi otworami wypływowemi spo- 
rządzone Są ze steatytu. 

Natężenie światła płomienia acetylenowego 
jest przy równem zużyciu gazu 20 razy większe, 
niż płomienia gazowego, a 6 razy większe, niż 
płomienia gazowo-żarowego. Światło jest pra- 
wie białe. 

To wysokie natężenie ma swój powód w du- 
żem cieple spalania acetylenu i mocnem świe- 
ceniu wydzielonych cząstek węgla. Temperat. 
płomienia wynosi 1.900, zawiera więcej pro- 
mieni niebieskich i fioletowych, niż płomień 
gazu Świetlnego. Mieszanina a. z tlenem daje 
temp. 2.700%, z czego korzysta się w dmu- 
chawce acetylenowo-ilenowej, używanej do 
spawania żelaza. 

W temp. 760% następuje wybuchowy rozkład 
a. na składniki. Mieszanina a. i powietrza w sto- 
sunku 65:2,5 eksploduje nadzwyczaj gwał- 
townie w 480%, Najsilniejszą eksplozję wywo- 
łuje mieszanina stałego acetylenu z płynnym 
tlenem; jest to najgwałtowniejszy ze znanych 
środków wybuchowych. A. sam również b. 
łatwo eksploduje, szczególnie w stanie zgę- 
szczonym, gdyż jego ciepło tworzenia się jest 
silnie ujemne (związek endotermiczny). Dlatego 
użycie żelaznych flaszek ze zgęszczonym a. jest 
zabronione. 

Acetyłen nie zawiera tlenku węgla, nie jest 
więc tak trujący, jak gaz świetlny; pod nazwą 
narcylenu ma zastosowanie, jako narkotyk. 
Z niektóremi metalami i solami metali tworzy 
a. związki wybuchowe, jak n. p. acetylenek 
miedzi Cu» C, -+ He0. Z tego powodu nie mo- 
żna acetylenu prowadzić przez rury miedziane. 

Z wielkiej siły świetlnej płomienia acetyleno- 
wego korzysta się w lampach i latarniach 
(zwłaszcza przy rowerach), w których a. wy- 
wiązuje się bezpośrednio przez działanie wody 
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na karbid. Istnieje wiele systemów aparatów, 
dostarczających a.: w jednych woda podpływa 
do karbidu od dołu, a wydzielający się gaz. wy- 
piera ją zpowrotem, gdy zapctrzebowanie a. 
ustaje; w innych woda kroplami ścieka na kar- 
bid. Istnieją też aparaty, w których oznaczone 
ilości węgliku wapnia wpadają do wody. 
Wszystkie aparaty zaopatrzone są w duży 
zbiornik, w którym gromadzi się wywiązujący 
się gaz. 

Surowy a. oczyszcza się zapomocą chlorku 
wapnia i seli kwasu chromowego. Czyszczenie 
mokre odbywa się zapomocą chlorku miedzi 
i kwasu solnego lub roztworu kwasu chromo- 
wego. 

Acetylenek wapnia, karbid, Ca Ce, pod dzia- 
łaniem wody daje acetylen, otrzymywany w ten 
sposób w technice. Karbid otrzymuje się 
w liechnice przez stapianie mieszaniny wapna 
palonego i koksu w piecu elektrycznym. Jest to 
ciało o barwie bronzowej, przechowuje się je 
w dobrze zamkniętych naczyniach. 

Acetylenowa sadza, czernidło, prawie czysty 
węgiel (99,89). Uzyskuje się ją przez rozpad 
(nie przez spalenie) acetylenu na jego skład- 
niki, w ten sposób, że ściska się gaz do 4—6 
atmosfer i zapomocą iskier elektr. powoduje 
rozpad. Obok wolnego węgla otrzymuje się 
przytem wodór. 

Acetylocelulcza, ester _ celulozy, powstaje 
przez działanie bezwodnika octowego na po- 
chodne celulozy w obecności katalizatorów, A. 
rozpuszcza się łatwo w chloroformie, occie lo- 
dowatym, nitrobenzolu, nie rozpuszcza się 
w wodzie i alkoholu. A. zastępuje łatwo palne 
kolodjum i służy do sporządzania masy pla- 
stycznej oraz z dod. kamfory filmów foto- 
graficznych. A. jest o wiele mniej palna, niż ce- 
luloid. Materjałem wyjściowym do otrzymania 
a. jest celuloza niezmieniona lub bielona 
(wata, papier, hydroceluloza, sztuczny jedwab). 
Jako katalizatorów używa się kwasu siarko- 
wego, chloru, bromu. Reakcję przeprowadza się 
Przy silnem ziębieniu lodem w 15%. Do miesza- 
niny bezwodnika octowego i kwasu octowego 
wprowadza się n. p. bawełnę i dodaje nieco 
an siarkowego. „Włókna rozpuszczają się 
po kilku godzinach 1 powstaje klarowna, syru- 
są ciecz, która krzepnie przy chłodzeniu 
i ki galaretowatą. Powstaje ester celulozy 

wasu ociowego, który po wysuszeniu roz- 
puszcza się w chloroformie. Z a. wyrabia się 
prócz filmów, sztuczny jedwab, środki impre- 
SRE izolacje na druty, sztuczną skórę. 
i lozowe laki, są to roztwory ace- 
5 A Bezże w niepalnych rozpuszczalnikach. 
oklani. metan p zemakalne i służą do po- 
: = ali, drzewa, tkanin, również do 
izolac 5 ą 

Kaa godów elektrycznych. 
otrzymuje się 3 i kwas, (CH: CO CH» COOH) 
© kwasu € działaniem sodu na eter etylo- 

: octowego. Jego sól sodowa wystę- 
p ajeczu chorych na cukrzycę i biegunkę, 
KA etylowy tego kwasu jest cieczą bezbar- 
dzie: Na" W 1810, rozpuszczalną nieco w wo- 

» atwo w alkoholu i eterze, o miłym za- 
pachu owocowym. Znajduje ob 
wanie w Bie c jduje obszerne zastoso- 

ganicznej. 


Acetylo-salicylowy _ kwas, (p. aspiryna) 
(CeH, (OGO CHz) COOH), powstaje przez działa- 
nie bezwodnika octowego na kwas salicylowy 
w obecności stęż. kwasu siarkowego. Tworzy 
białe, błyszczące kryształy o smaku kwaskowa- 
tym, trudno rozpuszczalne w wodzie, łatwo 
w alkoholu, p. topliwości 134%, (Z chlorkiem że- 
lazowym a. nie daje fioletowego zabarwienia). 
Znajduje zastosowanie jako środek przeciwgo- 
rączkowy. 

Acetylu chlorek, (CH; CO CI), pochcdna 
kwasu octowego. Jest to ciecz, dymiąca w po- 
wietrzu, destylująca się bez rozkładu, p. wrze- 
nia 55%, Chlorek acetylu znalazł zastosowanie 
do celów syntetycznych. 

Achaja, najbardziej na płn. wysunięta część 
Peloponezu w starożytnej Grecji, w której roz- 
poczęła się historja grecka. U Rzymian ozna- 
czała wogóle Grecję, W Achai znajdują się 
góry Panachaikon wysokości 1.900 m. 

Achajowie, plemię greckie, przed najazdem 
Dorów władało Peloponezem; wyparte przez 
nich zajęło południowy brzeg zatoki Koryn- 
ckiej. Z plemieniem tem związane są podania 
t. zw. wieku bohaterskiego, oraz „lljada* 
Homera. 

Achamoth, pochodzi z hebr. chokhma -— 
mądrość. W systemie gnostycznym  Valenti- 
nusa duch lub eon, mian. niska, zmysłowa mą- 
drość, która po oddzieleniu się od wyższej mą- 
drości, od Sotji, wygnana do królestwa mate- 
rji przenika i uduchowia tę materję i tym spo- 
sobem staje się matką Demiurgosa, twórcy 
światów. W gnostycznej księdze „Pistis Sophia* 
jest opisana jej długa, smutna wędrówka. 

Na skutek odkupienia przez Chrystusa zo- 
słaje powrócona do łaski i przyjęta znowu do 
boskiego państwa eonów. 

Achazyci, (od biblijnego króla Achaza) zwo- 
lennicy poglądu, że władza świecka powinna 
mieć przewagę nad kościelną. Głównym przed- 
na 7 08 tej teorji był filozof angielski Hob- 
es. 

Achelis Jan, * 1865. Profesor teologji, wykła- 
dał głównie historję Kościoła na uniwersytecie 
w Lipsku. — Główne jego dzieła: „Słarsze 
źródła wschodniego prawa kościelnego" 2 to- 
my, 1891—1904, „Chrześcijaństwo w pierwszych 
trzech wiekach" 1912. 

Achelous, największa z rzek w płn. zach. 
Grecji. Dzisiejsza nazwa oznacza „białą 
rzekę”, co odpowiada barwie jej wód. Wy- 
pływa na południowym stoku pin.-epirockiego 
masywu górskiego, długą i wąską doliną 
biegnie ku płd. wśród dzikich wąwozów gór- 
skich. Płynie poprzez obszary dawnej Atama- 
nji i Agrei, daje odgranicza Akarnanję od 
równiny Etolskiejj a wreszcie wydostaje się 
ciasnym przełomem na rozłegłe i urodzajne ob- 
szary, utworzone z jej napływów przy jej uj- 
ściu do morza Jońskiego w zatoce Patrejskiej. 

Achemenidzi. staroperska dynastja, obalona 
przez Aleksandra Wielkiego w 330 r. 

Achen Jan, malarz niemiecki XVI w. Wy- 
kształcony głównie na mistrzach włoskich 
a wszczególności na dziełach Michała Anioła 
i Tintoretta, namalował dla kościoła jezuitów 
w Rzymie „Narodziny Chrystusa”. Najlepsze 
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jego dzieła posiada muzeum Wallraf-Richartz 
w Kolonji. Dzieła jego w przeciwieństwie do 
Diirera, Holbeina i in. o wybitnie niemieckim 
charakterze, wykazują znaczny wpływ i roz- 
myślne naśladownictwo sztuki włoskiej. 

Achen, jezioro położone w płn. Tyrolu, 400 
m. nad doliną dolnego Innu, połączone kana- 
łem z rzeką Izarą. Jedno z największych jezior 
górskich Tyrolu. 


Achenbach. 


Achenbach Andrzej, malarz, * 1815 w Kassel, 
4 1910 w  Diisseldorfie, gdzie mieszkał od 
1846 r. A. pochodził z rodziny malarskiej, (brat 
jego Oswald A. (1827—1905) znany był z pej- 
zaży włoskich). Głównemi jego tematami są 
morze, lasy i obrazki miejskie. Do najlepszych 
jego obrazów należą: „Zatonięcie okrętu „Pre- 
zydent* w lodach Oceanu Atlantyckiego" 
(1842, Karlsruhe, Galerja sztuki), — „Skały Cy- 
klopów* (1847, Filadelfja, muzeum), „Targ 
na ryby w Ostendzie" (1866, Berlin, Galerja na- 
rodowa), „Dzielnica żydowska w Amsterda- 
mie", „Wylew dolnego Renu*, „Port holender- 
ski* (1882, Berlin, Galerja narodowa) i in. 

Acheron, nazwa greckiej rzeki w Epirze, 
W greckiej mitologji uważana była za rzekę 
umarłych w świecie podziemnym. Dlatego 
Rzymianie mówili: „Acheronta movebo* (Flec- 
tere si nequeo superos Acheronta movebo). 

Łaciński wiersz Horacego brzmi: Gdy bogów 
nie potrafię ułagodzić, poruszę Acheron —. 

Acheul, (Saint-A.) miejscowcść koło Albe- 
ville we Francji, wsławiona przez wykopali- 
ska przedhistoryczne drugiego okresu starszej 
epoki kamiennej (Póćriode Acheulóen według 
Maritillet'a), czas przejściowy od okresu naj- 
starszego (Póriode Chelłćen) do średniego (Pć- 
riode Mousterien). Klimat w tym przedhisto- 
rycznym okresie uchodzi za umiarkowany 
i wilgotny. Pierwsze pojawienie się mamuta, 
zanik Elephas antiquus z najstarszej epoki 
(Neandertalskiej). Z narzędzi znajdujemy ma- 
czugi (coups do poing), obcinane i dobrze ob- 
robione. Wyroby kamienne są większe, cięższe 
i doskonalsze od podobnych wykopalisk z Tau- 
bachu (koło Weimaru), Stramberga i z jaskini 
Byeiskala na Morawach. 

Achillejon, zaimek na wyspie Korfu, legen- 
darnej wyspie Feaków Szerja, na morzu Joń- 
skiem należącej do Grecji. W 1907 roku cesarz 
Wilhelm II nabył bajeczny pałac, ogromnym 
nakładem kosztów wzniesiony przez cesarzową 
austrjacką Elżbietę między 1885 a 1892 rokiem 


Achillejon. 


i kazał go jeszcze znacznie rozbudować. 
W parku robiący wielkie wrażenie posąg umie- 
rającego Achillesa, dzieło Ernesta  Hertera 
z Berlina. Ustawiony tam dawniej posąg Hen- 
ryka Heinego, dzieło rzeźbiarza duńskiego 


Achillejon. 


Hasselries'a, został przeniesiony do Hamburga. 
Sławne jest także olbrzymie  malowidio 
w klatce schodowej. „Pochód  triumfalny* 
Achillesa". Na Korfu miał także król grecki 
zamek letni — willę Mon-repos. 


Achilles. 


Achilles, (po grecku Achilileus) według Ho- 
mera waleczny bohater grecki, z przydomkiem 
Pelida, ponieważ uchodził za syna Peleusa 
i Tetydy. Można go było zranić tylko w piętę 
i stąd pochodzi znana przenośnia „Pięta Achil- 
lesa"*. Podczas walk pod Troją zabił Hektora, 
a sam padł z ręki Parysa. 

Aehilicsa ścięgno, wspólne, silne ścięgno dla 
obu wielkich mięśni tylnej strony łydki, mię- 
śnia brzuchatego i płaszczowego, przyczepia- 


Tom IL. 


Tablica I. 


Abisyńczyk. 


Absalon. 


Kaiu zabija Abla. 


Tablica IL. Tom I. Tom I. | Tablica III. 


Albany. Park Washingtona. 


Aleppo. Tunel w kolei Abdula. 


Alcazar. Aleala de Henares. 


Albanja. Wraczańska Planina. 


Serbowie. 


D'Alembert Alenęoe, Kotre-Dame. 


Wjazd ks. Alby do Brukseli. 


Tablica IV. 
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Naczelnik Fullahów. Kamerun. 


Murzynki Echo. 


Czarownicy Banlu. 


Kużnia u Kissaków. 


H. M. Stanley. 


Sudańczycy. 


Pigmejczycy. Kamerun. 


Wojownik u Massajów. 


Achimenes Brown — Achtermann Wilhelm 
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jące się do tylnej powierzchni pięty. Jego dolny 
koniec zaznacza się u żyjącego silnie przez to, 
że po obydwu jego bokach znajdują się wgłę- 
bienia skóry. a , 
Achimenes Brown, rodzaj z rodziny Gesne- 
riaceae (Gesnerjowate) obejmuje 25 gatunków 
czerwono i liljowo kwitnących roślin Ameryki 
podzwrotnikowej. Z powodu pięknych kwia- 
tów hodowane są u nas także w cieplarniach 
(A. grandiflora). A. amabilis D. C. jest ulubio- 


ną rośliną pokojową. 


Achleitner. 


Achleitner Artur, współczesny powieściopi- 
sarz niemiecki, * 1858 w Straubing, podróżo- 
wał wiele po Europie, mieszka w Monachjum. 
Napisał: „Aus dem Hochland* (1892), „Im 
Gamsgebirg* (1893), „Im Gebiet des Gross- 
glockners* (1900), „Wo der Bergwind rauscht* 
(1919) i in., jest również autorem opowia- 
dań wojennych (od 1915). Powieści i nowele 
A., zwłaszcza te, które rozgrywają się w jego 
stronach rodzinnych, cieszą się dużą poczytno- 
ścią. Obok rzeczy wartościowych — głównie 
w dziedzinie krótkich opowiadań i noweli — 
zawierają jednak sporo słabych ustępów. Po- 
ciągają przedewszystkiem u A. jego obrazy na- 
tury, wykazujące głęhokie zżycie się z górami 
i lasami, dlatego też najlepiej powiodły mu się 
opowiadania myśliwskie. 

, Aehlya N. v. E., rodzaj niższych grzybów, 
zylący saprofitycznie na martwych owadach, 
Grzybnie jego tworzą we wodzie białą pleśń. 
Napada także chore ryby i raki, może je na- 
wet zabić. Pokrewne rodzaje (Arhanomyces) są 
Przyczyną masowego wymierania raków. 

„ Achmed ibn Hanbal, arabski uczony i zało- 
życiel nazwanej od niego szkoły prawa. 

. Achmed ibn Zaini Dahlan, arabski uczony 
i historyk wczesnego Średniowiecza. 

Achmed Midhat, 1841—1913), znakomity no- 
ny epik turecki, żył w Konstantynopolu 

| przył bardzo charakterystyczne opowieści. 
i chmed Szach, (1722-1775), syn Seman Hana 

maożyciel afgańskiej dynastji Duranów. 
A | Bel Wefik Pasza, (1818—1890), turecki 
Eh anu, 1851—1855 poseł w Teheranie, 1857 
w Pa ET sprawiedliwości, 1860—61 ambasador 
iłów. ryżu, 1877 prezydent pierwszej Izby po- 
stu. p > waęcił się w ostatnich latach życia 
wą naukowym. 
12 medijją, zakon derwiszów, założony ok. 
wszech; „przez Achmeda el Bedawi i rozpo- 
mahometog. głównie w Egipcie, — Indyjsko- 

4 poka sekta, założona w 1889 r. przez 
jowemi qulam Achmeda, zdąża środkami poko- 
kości. o religijno-etycznego odrodzenia ludz- 


Achmim, miasto w górnym Egipcie, liczące 
27.000 mieszk., których blisko czwartą część 
stanowią chrześcijanie koptyjscy. Słynne z licz- 
nych wykopalisk archeologicznych. 

Acholja, niewydzielanie się żółci. 

Achorion Schónleinii jest to mikroskopowej 
wielkości grzybek, pasorzytujący na owłosionej 
części skóry głowy, a rzadziej na innych czę- 
ściach owłosionej skóry ciała. Grzybek ten wy- 
wołuje chorobę skóry i włosów, zwaną po ła- 
cinie „Favus* = parch. Na skórze tworzą się 
małe, żółtawe łuski, po odjęciu których pozo- 
staje zagłębienie 0 zaczerwienionej, sączącej 
powierzchni. Po ustąpieniu choroby pozostają 
plackowate miejsca i blizny pozbawione wło- 
sów, doprowadzające do nieuleczalnego wyły- 
sienia. Cierpienie to częściej spotyka się ma 
wschodzie niż na zachodzie Europy. W obra- 
zie mikroskopowym przedstawa się A. Śch. 
w postaci poplątanych, nitkowatych tworów 
i pojedynczych kulistych ciałek, 

Achromatopsja, ślepota barwna, dyschroma- 
topsja, daltonizm. Cierpienie zwykle wrodzone, 
często dziedziczne, polega na niewrażliwości 
siatkówki oka na pewne części widma (pewne 
barwy). Ślepota barwna może być: 1) całkowitą, 
achromatopsja właściwa; widmo słoneczne wy- 
daje się hezbarwnem w okolicy zielono-żóltej, 
tylko najjaśniejszem, ohraz barwny odczuwa 
człowiek jak fotografję. 2) Ślepota niebiesko- 
żółta (Erytrochloropia), chory odczuwa w wi- 
dmie słonecznem tylko czerwień i zieleń. 3) Śle- 
pota czerwono-zielona, brak odczucia tylko 
czerwieni i zieleni. 4) Ślepota zielona (ksanto- 
kyanopia), człowiek nie odróżnia koloru jasno- 
zielonego od ciemno-czerwonego. 5) Slepota 
czerwona, daltonizm, (słynny chemik Dalton 
był nią obarczony) człowiek nie odróżnia bar- 
wy jasno-czerwonej od ciemno-zielonej. Ślepota 
barwna może wystąpić w różnym stopniu nasi- 
lenia, słabsze upośledzenia są dość częste. 
Holmgren zwrócił uwagę na ważność badania 
w tym względzie osób, zajętych na kolejach 
i statkach, wogółe tam, gdzie chodzi o odróż- 
nienie kolorowych sygnałów Świetlnych. 
Achromatyczny, właśc. bezbarwny, wyrażenie 
używane w optyce, oznaczające optyczną kom- 
binację soczewek, która zapobiega rozszcze- 
pieniu barw przy załamaniu światła. 

Achtermann Wilhelm, rzeźbiarz, * 1799 roku 
w Westfalji, był do 28-go roku życia rcłnikiem, 
nauczył się stolarki, a zachęcony powodzeniem 
swych delikatnych prac w drzewie, postanowił 
kształcić się dalej. Mając już lat 32, przybywa 
do Berlina. Nie posiadał żadnych wiadomości 
początkowych i nabył je dopiero u Schadowa, 
Raucha i Tiecka. Wykonując mniejsze prace 
zaoszczędził tyle, że mógł wyjechać do Włoch, 
gdzie umarł w Rzymie w r. 1881. — Twórczość 
Achtermanna nosi głównie charakter religijny. 
Jego najsławniejsze dzieła znajdują się w tu- 
mie w Miinster. Tam też jest w Rzymie wvkoń- 

czona „Pietą*, wielokrotnie rozpowszechniana 
w małych reprodukcjach, oraz „Zdjęcie Chry- 
stusa z krzyża, wykonane z marmuru kara- 
ryjskiego, © pięciu postaciach nadludzkiej 
wielkości. Swą ostatnią większą pracę, gotycki 
ołtarz marmurowy z płaskorzeźbami z życia 
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Achtuba — Acridium 


Chrystusa, wykonał w r. 1873, dla katedry 
w Pradze. 

Achtuba, lewe, 70 km. długie ramię rzeki 
Wołgi, oddzielające się od niej poniżej Cary- 
cyna. Nad A. mieszkają obecnie Kałmucy i Ko- 
zacy astrachańscy. Znajduje się tam wiele śla- 
dów po Złotej Ordzie, której stolica Seraj tu 
właśnie miała leżeć. 

Acidimetr, przyrząd do mierzenia kwasowo- 
ści cieczy, zwłaszcza soku żołądkowego ludzi 
i zwierzął. 

Acidimetrja, oznaczanie zawartości kwasu 
w roztworach przez neutralizację określoną 
ilością wodorotlenku lub węglanu potasowca 
o znanem stężeniu. Czynnością odwrotną jest 
alkalimetrja. 

Acidum, (łac.) kwas. 

Acireale, główne miasto okręgu © tej samej 
nazwie w prowincji Katanji (na Sycylji). Leży 
na półn.-wsch. stoku Etny, przy linji kolejowej 
Messyna—Syrakuzy. Bogaty przemysł (wyroby 
jedwabne, płócienne i bawełniane), handel Inem 
i zbożem. Słynne uzdrowisko, którego źródła 
radjoaktywne, zawierające znaczny procent siar- 
ki i jodu, są stosowane przy chorobach prze- 
miany materji, chorobach skórnych, kobiecych 
oraz przy reumatyzmie. 

Ackermanu _Louise-Victorine, (1813—1890), 
poetka francuska. Utwory jej, przepojone pesy- 
mizmem, pełne prostoty i siły, okazujące roz- 
paczliwą nędzę życia, zwróciły na siebie uwagę 
powszechną. Wymienić należy zwłaszcza trzy 
zbiory: „Premieres poćsies*" (1863), „Poćsies phi- 
losophiques* (1872) i „Pensćes d'une solitaire", 
1882 („Myśli samotnicy”). 

*Acocanthera, G. Don. afrykańskie krzewy 
i drzewa z rodziny Apocynaceae, których soki 
są używane do zatruwania strzał. 

Acoelins, płód niedokształcony, bez brzucha. 

Aconcagna, wygasły wulkan w Argentynie, 
wysoki na 7.040 m. blisko granicy Chile. Zara- 
zem nazwa chilijskiej prowincji (z równo- 
imienną rzeką) o powierzchni 14.000 kilome- 
trów i 117.000 mieszkańców. 

A eondition, powierzenie sprzedaży towaru 
z prawem zwrotu części niesprzedanej w umó- 
wionym terminie, stosowane szczególnie w księ- 
garstwie. 

Aconitnm, roślina górska znana pod nazwą 
tojadu, zawierająca truciznę, używaną jako le- 
karstwo, akonitynę. 

Aconitnm L., tojad, rodzaj z rodziny jaskro- 
watych (Ranunculaceae) występuje w półn. stre- 
fach starego świata w 60 gatunkach, również 
jako roślina ogrodowa. Jego niebieskie i żółte 
kwiaty (A. Lycoctonum L. z Bawarji) tworzą 
charakterystyczny kwiatostan grona. Najwyższy 
listek kielicha przyjmuje kształł hełmu i ota- 
cza całkowicie dwa długoszypułkowe miodniki. 
Wszystkie gatunki tojadu są trujące wskutek 
zawartości akonityny. Środek zapobiegawczy aż 
do przybycia lekarza: wymioty. A. ferox zawiera 
bardzo silną truciznę zwaną Bikhb. Lasy gór- 
skie cechuje tojad właściwy A. Napellus: ro- 
ślina do 2 m wysoka, ciemno-niebiesko kwi- 
tnąca. 


Aconitum accapelius. 


i 


A conto, (włosk.) dostawa albo świadczenie 
na poczet rachunku, także częściowa wypłata 
należnej sumy. 

Acormus, płód niedokształcony bez serca 
i tułowia. 

Acorns L., tatarak, roślina z rodziny obrazko- 
watych (Araceae), pochodząca z Azji, przenie- 
siona w XVI. w. do Europy, zdziczała następnie 
tak samo jak w Ameryce Płn. A. CGalamus L. 
posiada mieczowałte liście, czołgające się korze+ 
nie, kolbowaty kwiatostan z mieczowatą pe- 
chwą kwiatostanową, rośnie nad stawami i na 
bagnistych brzegach. Korzeń tataraku (Rhizoma 
Calami) zawiera akorynę i olejki eteryczne, ma- 
jące zastosowanie w medycynie oraz przy fa- 
brykacji wódek i perfum. Korzeń smażony z cu- 
krem, znany jest na wschodzie jako środek 
erotyczny (Aphrodisiacum), używany bywa rów= 
nież jako domieszka do proszku do zębów, Śro- 
dek żołądkowy i t. d. 

Acosta Uriel, portugalski filozof religijny. 
1590—1647. Wychrzczony żyd, wrócił w Amster- 
damie do wiary ojców. Zwalczał namiętnie tal- 
mudystyczną naukę, opierając się na zakonie 


- mojżeszowym, przez co ściągnął na siebie nie- 


nawiść i klątwę rabinatu. Przez długie lata cią- 
żąca na nim klątwa zatruwa mu życie tak da- 
lece, że sam kładzie mu kres w r. 1647. — 
Tragiczny jego los przedstawił Gutzkow w tra- 
gedji pod tytułem „Uriel Acosta", opierając się 
głównie na autobiografji Acosty po łacinie pi- 
sanej: „Exemplar humanae vitae". (Przykład 
ludzkiego życia). 

Acre, akr, miara angiel. równa się 40,5 a. 

Acria, (remedia, łać. — ostre lekarstwa) czyli 
takie, które w miejscu zadziałania wywołują 
ostre zadrażnienie tkanek. 

Acridinm migratorium, szarańcza wędrowna, 
żyje w Europie płd., w Afryce płn. i Azji Mniej- 
szej. Skrzydła od góry ziełonkawo-brunatne, od 


Acrimonia — Adam Jan Wiktor 
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dołu czerwonawe, składa ona jak dach nad 
ciałem. W suchych i ciepłych latach występuje 
w olbrzymiej ilości i podejmuje wędrówki, spo- 
wodowane brakiem pożywienia, niszcząc przy- 
tem wszelką roślinność okolicy napadniętej. 

Acrimonia, (łac.) według dawnych poglądów 
lekarskich miały się znajdować we krwi ostre 
ciała (acrimonia), które mogły wywoływać cho- 
roby. 

Acrocomia, palmy środkowo - amerykańskie. 
Około 7 gatunków o wysokich pniach i dużej 
koronie. liście pierzaste o zaostrzonym końcu 
odcinków bocznych. A. vinifera Orst w Ame- 
ryce Środk., A. lasiospatha Mart. na Antyllach 
A. sclerocarpa Mart. w Brazyliji. i 
„Acrostichum L., ołbrzymia paproć podzwrot- 
nikowa, wchodzi w skład nieprzebytych gąszczy 
namorzyn (Mangrowe). Występuje tylko w dwóch 
gatunkach. 

Acta (łać.) słowo używane często w zwrotach, 
n. p. „ad acla”, do aktów, głównie w sądow- 
nictwie i archiwach. 

Actaea L., czerniec, bylina z rodzaju ja- 
skrowatych, rozpowszechniona w 13 gatunkach 
w Europie, Azji 1 Ameryce Płn.; trująca A. 
spicata rośnie we wilgotnych lasach liściastych 
Polski, także hodowana w ogrodzie. 
afr kopalna forma rozgwiazd, roz- 

szechniona w epoce węglowej - 
ropy i Ameryki Płn, = R NJ 

Actinomyces Harz, (promieniowiec) grzybek 
w postaci nitkowatych, promienisto ułożonych 
tworów, w skupieniach jako żółtawe grudki 
wielkości prosa. Odkryty przez Bollingera. 
p żek ten wywołuje chorobę u zwierząt i lu- 
= zwaną akiinomykosą (promienicą). Charak- 
eryzuje się ona silnym obrzękiem języka oraz 
okolicy szczęk, ropieniem i tworzeniem licz- 
nych przetok. Wielka skłonność do przerzutów 
w innych organach. 

"m, gramatyczne określenie strony czyn- 
* czasowników, w przeciwieństwie do strony 
iernej (passivum). 
Acton, zachodnie 
60.000 mieszk. 
p ea (łać.) żądło owadów błonkoskrzy- 
3% . Jest to wysuwalny kolec, zaopatrzony 
podłużnym kanalikiem, przcz który jad z gru- 
EU jadowego spływa do rany. sj 
A ork związki, związki organiczne, w któ- 
sk ąsteczce atomy węgla nie mają wiązania 
+ eniowego (cyklicznego). Związki acykli- 
i Sa też nazwę związków tłuszczowych, 
"4 5 cykliczne nazywają się aromatycznemi. 
3 skr. Anno Domini (łać.), Roku Pań- 


Ad . a 
Be zYimek, używany w złożeniach, 
. 4da-Ber Ahnda, „rabin, sławny astronom 
ży Ż I Wyliczenia matematyczne A. posłu- 
„es Zydom za podstawę do rachuby czasu, kłó- 
Kp ać trzyma ją. y 
absurdnm doprowadzić: wykazać b 

p p jakiegoś twierdzenia. a 33 
+ alera odłożyć, pierwotnie: odłożyć zała- 
anie aa — m do registratury. Prze- 
Ą śla się w ten sposób jakąś kwestj 
Jako załatwioną, odłożoną na jade. jj 


przedmieście Londynu, 


Adagio (włosk.), w muzyce określenie dla 
umiarkowanego, powolnego tempa, dosłownie: 
kon swobodnie, ponadto określenie ca- 

o ustępu muzycz i i 
kiki ęp ycznego o takiem tempie w so- 

Adalberg Samuel, * 1868 w Warszawie, za- 
słynął jako autor najobszerniejszego w litera- 
turze polskiej zbioru przysłów (około 23.000) 
p. t. „Księga przysłów, przypowieści i wyrażeń 
przysłowiowych polskich". Warszawa 1889—94. 
Układ dzieła jest systematyczny i ułatwia od- 
nalezienie każdego wyrażenia, przyczem uwzglę- 
dniono zarówno przysłowia gwarowe, jak i wy- 
pisy z celniejszych pisarzów polskich XVI 
XVIII w. Pozatem był A. czynny, jako wydaw- 
ca tekstów ze starszej literatury polskiej. 

Adalbert, biskup hamburski i bremeński, był 
opiekunem młodzieńczego Henryka IV., spra- 
wując w tym czasie rządy samowładnie. t w Go- 
slar 1072 r. 


Adalia. 


Adalia, port turecki, 25.000 mieszk. 

Adam, (hebr.) człowiek. Adam i Ewa są we- 
dług Starego Testamentu prarodzicami (proto- 
plastami) rodu ludzkiego. Biblja kreśli ich 
szczęśliwe pożycie w raju, aż do popełnienia 
grzechu pierworodnego i wypędzenia ich z raju 
przez archanioła Gabrjeła. Adama, jako ojca 
rodu ludzkiego, brano często za teinat w sztuce 
pięknej, ostatnio Rodin. Również upadek, wy- 
pędzenie z raju, życie rodzinne Adama, jako 
założyciela ogniska domowego i ogrodnika, po- 
służyły plastykom niejednokrotnie za temat 
twórczy. ; 

Adam, Adolphe Charłes (1803—1856), kompo- 
zytor francuski, początkowo pisał fantazje i wa- 
rjacje na temat melodyj operowych, później 
arje wodewilowe dla teatrzyków i kilka ope- 
reiek. W 1836 wystąpił z operą „Pocztyljon 
z Lonjumeau*, która zdobyła sobie ogólne 
uznanie i rozsławiła jego imię. Następnie stwo- 
rzył Szereg podobnych dzieł o lekkiej, wesołej 
treści, jak „La rose de Peronne" (Róża z Pe- 


. ronne), „„Le roi d'Yvetot*, (Król z Yvetot'u). 


„Pocztyljon” do dziś utrzymał się na deskach 
scenicznych. 

Adam z Bremy (Adam Bremeński), * w Meis- 
sen, od r. 1067 kanonik katedry bremeńskiej, 
kronikarz niemiecki, napisał ważne dla histo- 
rji kościoła w pln. Europie dzieło: Historia ec- 
clesiastica Ecclesiarum Hamburgensis et Bre- 
mensis (788—1076). Historycy nasi, jak Lelewel. 
Naruszewicz, korzystali z Adama, co do rzeczy, 
tyczących się nadodrzańskiej Słowiańszczyzny. 

Adam Jan Wiktor, franc. małarz i litograf 
(1801—1867). Malował w styłu Restauracji sceny 
z dawnej francuskiej historji, z okresu rewolu- 
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cji i wypraw Napoleona. Jakkolwiek zręczny 
w ujęciu tematu, nie dorównał przecież swoim 
rówieśnikom. W galerji wersalskiej znajduje 
się szereg jego obrazów hatalistycznych. Na- 
stępnie poświęcił się z zamiłowaniem litografiji. 
Jego drukowane ryciny, przechowywane w ga- 
binecie miedziorytniczym Bibłjoteki Narodowej 
w Paryżu, wypełniają 24 tek in folio. 

Adam Lambert Sigisbert, francuski rzeźbiarz 
41700—1759), naśladowca Berniniego. Głównem 
jego dziełem jest „Spoczywający Mars* w Sans- 
souci. 

Adam Ludwik, franc. pianista (17585—1848). 
Dzieło jego o metodyce gry na fortepianie, 
w którem zebrał swe doświadczenia na tem 
polu, znalazło dzięki jego uczniom szerokie 
rozpowszechnienie. Syn jego jest znanym kom- 
pozytorem. e 

Adam z Łowicza, profesor Akademji krakow- 
skiej na przełomie XV. i XVI. w. Darzony 
względami przez trzech Jagiellonów, piastował 
godność medyka królewskiego. 

Adam Paul, (1862—1920), pisarz francuski. 
Wyszedł z naturalizmu; ogłosił wiele powieści, 
poruszających różne zagadnienia społeczne i fi- 
łozoficzne. Doskonale odczuwał i silnie umiał 
odtworzyć życie tłumu („Le mystere des fou- 
les", 1895 i in.). 

Adam Polak (Adamus Polonus, zwany też 
Adamem z Bochni, Bochyni lub Bochinu), do- 
ktor filozofji i medycyny, lekarz nadworny Zy- 
gmunta I., profesor i dwukrotny rektor Aka- 
demji krakowskiej (1510—1511), autor łaciń- 
skiego dialogu czterech stanów: małżeńskiego, 
bezżennego, kapłańskiego i zakonnego (około 
1508). Autorstwo dialogów o Ulissesie (1516) 
4 Parysie (1522) wątpliwe. 

Adam Robert, architekt angielski, * 1728 
w Kirkcaldy. Do najprzedniejszych jego dzieł 
architektonicznych należy Reddleston Hall koło 
Derby i Register House w Edynburgu. Na wy- 
różnienie zasługuje też uniwersytet w Edyn- 
burgu, kościół św. Grzegorza i rozmaite pałace 
prywatne. W pracach swych stosował wyłącznie 
styl czysto klasyczny, który przeszczepiony na- 
stępnie z Anglji do Francji rozwinął się dalej 
i upowszechnił jako styl „empire*. A. | w r. 
1792, pochowany w opactwie Westminsterskiem. 
Od niego wywodzi się też t. zw. „styl Adama" 
w meblach angielskich. 

Adamantyna, szkliwo zęba; słowo to wywo- 
dzi się od greck. Adamas — stal. 

Adamaszek, gruba, wzorzysta, cenna tkanina 
jedwabna, której wytwórnie najpierw zasły- 
męły w Damaszku i stąd upowszechniła się 
w Europie jej nazwa. W Polsce adamaszek, 
jako drogi i trwały materjał jedwabny, był już 
znany w w. XV. 

Adamberger Antonja, (1790—1867), wiedeńska 
artystka dramatyczna, narzeczona Teodora Kór- 
nera. 

Adamczewski Jakób, literat polski 1763—1812, 
brał udział w redagowaniu „Pamiętnika War- 
szawskiego” wydawał „Wybór pisarzy  pol- 
skich'* (1801—05), był członkiem dyrekcji 'Tea- 
tru Narodowego. Pozostawił szereg przekładów 
i dzieł oryginalnych. 


Adamici, sekty religijne, propagujące zupełną 
nagość jako środek, mający przywrócić stan 
rajskiej niewinności. W I. i II. w. istniał 
w płn. Afryce związek gnostyczny o tej nazwie, 
W XIV. w. pojawił się pokrewny kierunek 
wśród braci wolnego ducha, szerzący prymity- 
wny panteizm. Niektórzy z nich, zwani przez 
kościół Pikardami, chodzili zupełnie nago; po- 
padali oni w najhaniebniejszą rozpustę, za co 
byli przez kościół srogo prześladowani. W szcze- 
gólności w Czechach powstała pokrewna sekta, 
będąca odmianą Taborytów, ci wprowadzili ko- 
munizm, osiedlili się na małej wysepce na rzece 
Łużnicy, chcąc tam wprowadzić rajski stan 
natury. Przywódca husytów Żiżka zdobył tę 
wyspę w r. 1421, a wielu z wyznawców tej 
sekty padło od miecza. W początkach XV. w. 
powstała znowu podobna sekta w Brukseli, 
tym razem pod nazwą „ludzi rozsądku”, także 
i oni zarzucili wiarę, obrzędy i małżeństwo, 
ale wnet przeobrazili się w szajkę rozbójni- 
ków. — Na skutek edyktu tolerancyjnego ce- 
sarza Józefa pokazały się w r. 1782 także 
w Austrji ślady sekt tego rodzaju, wnet je jed- 
nak zgnieciono. W r. 1848 idee te odżyły jed- 
nak na nowo w Czechach. Naukę tej sekty 
trzymano w ścisłej tajemnicy, badania wyka- 
zały, że zwolennicy jej wierzyli jedynie w po- 
tęgę, która stworzyła wszechświat, ale, że ten 
nadal istnieje niezależnie. Sekta ta podobno 
jeszcze nie zaginęła. 

Adamo Max, malarz historyczny i rodzajowy. 
* w r. 1837 w Monachjum, studjował w tam- 
tejszej Akademji. 

Adamowicz Adam, Ferdynand, uczony pol- 
ski (1802—1881), od r. 1834 profesor medyko- 
chirurgicznej Akademji w Wilnie, ogłosił sze- 
reg dzieł z zakresu medycyny i weterynarji 
w jęz. polskim i obcym. 

Adamowicz Bogusław, (* 1871), poeta z doby 
„Młodej Polski* i powieściopisarz. Ogłosił: 
„Tragedję krwi* (1897), „Melodje* (1898), ,„Poe- 
zje” (2 serje: 1899 i 1905) oraz powieści: „W sta- 
rym dworze* (1911), „Nieśmiertelne głupstwo” 
(1912). 

Adamów, nazwa wielu osad na ziemiach pol- 


* skich. Najważniejszą z nich jest A., osada miej- 


ska w gminie Gułów, pow. Łuków (wojew. Lu- 
belskie). Liczy 1934 mieszk., którzy zajmują 
się przeważnie rolnictwem. 

Adampol, polska osada w Małej Azji, zało- 
żona w r. 1835 przez ks. Adama Czartoryskiego. 
Grunty pod tę osadę zostały zakupione w imie- 
niu ks. Adama przez sławnego poetę Michała 
Czajkowskiego (Sadyka Paszę) za 100 tys. fran- 
ków. A. został zasiedlony przez polskich emi- 
grantów politycznych, którzy z biegiem czasu 
ulegli sturczeniu; trudnią się rolnictwem. 

Adams, rodzina amerykańskich dyplomató 
w trzech generacjach: John A., drugi prezydent 
Stanów Zjednoczonych * w r. 1735; John Quin- 
cey A., szósty prezydent * w r. 1767; Karol 
Franciszek A. od r. 1861-68 poseł St. Zjedn. 
w Londynie, wydał pisma pozostałe po ojcu 
i dziadku. Jego własną biografję napisał syn 
jego K. F. Adams w r. 1900. 

Adams John C., (1819—92), angielski astro- 
nom, znany ze swych obserwacyj płanety Uranus. 
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Adams Robert, lekarz angielski, znany z tego, 
że w r. 1827 wspólnie ze Stokes'em opisał jed- 
nostkę chorobową, zwaną od autorów chorobą 
Adams-Stokes'a. 

Adams-Stokes'a choroba, stan chorobowy, wy- 
stępujący przy niektórych schorzeniach serca 
i naczyń krwionośnych (zwapnieniu tętnic), 
Tętno jest przytem bardzo zwołnione, świado- 
mość czasowo wzburzona, występują drgawki 
padaczkowe. 

Adamus, Franciszek, pseudonim Ferdynanda 
Bronnera, dramaturga austr., * 1867 w Au- 
schwitz, „Jahrtausende* („Tysiąclecia*), cykl 
dramatyczny (I: 1899; II: 1902; III: 1905) „Das 
Vaterland" (,Ojczyzna”), 1910 i inne. Z dzieł 
jego największy rozgłos uzyskał dramat „Die 
Familie Wawroch* („Rodzina Wawroch*), 1899, 
jako część I. cyklu, pisanego na przełomie stu- 
leci: typowa tragedja nędzy, jaskrawy obraz 
rozpaczliwego położenia pewnych warstw lud- 
ności. 

Adana, stolica małoazjatyckiej prowincji tu- 
reckiej o tej samej nazwie. 

„  Adanson Michał, botanik (1727—1806) * w Aix 
w Prowancji, studjował u Róamura i Jussien. 
W 1748 T. udał się do Senegalu i na podstawie 
5-cioletnich studjów wydał potem w Paryżu 
1-szy tom swojej ośmio-tomowej „Historji na- 
turalnej Senegalu". Wydanie jego na wielką 
skalę projektowanej „Encyklopedji przyrodni- 
czej, nad którą do końca życia pracował, nie 
doszło do skutku. Z ważniejszych jego odkryć 
wymienimy: spostrzeżenia nad ruchem oscylla- 
Tj nad elektrycznością drętwy i znalezienie 
baobabu, nazwanego później Adansonia. 
dry zesonia, baobab, potężne drzewo o liściach 
soniastych, złożonych z 3—9 całobrzegich od- 
ać o dużych kwiatach, należące do ro- 
„ed Bombaceae. Znamy około 5 gatunków, 
th. „2a z nich, afrykański A. dygitata L. ma 
Bzy wogóle w świecie roślinnym pień. 
Drz Ę" ego gat. żyją niekiedy kilka tysięcy lat. 
ae o miękkie i lekkie, owoce jadalne. 3. gat. 

A adagaskarze, jeden w Australji płn. 

; śrecptacja, jest to przystosowanie siatkówki 
p- 4 oka do różnego stopnia jasności. Jeśli 
Ę s zie z pokoju jasnego do ciemnego, wi- 
a ię początkowo źle, ponieważ siatkówka 

mało pobudliwa, stopniowo występuje przez 
o częcie siatkówki większa pobudliwość i wy- 
BE ze przeto. widzenie w ciemności. Jeśli 
ne wnie wejdzie Się z ciemnego pokoju do 
"A A <a świaiło najpierw oślepiająco 
stopniowy, użej pobudliwości siatkówki, która 

"Ar AG oświetlenie zmniejsza się. 
c, SB >) s roku zwyczajnym 6-ty mie- 

« miesiąc A: z ARP. rackuby czasu 12-ty 

BD narz 4 zący się mniej więcej z mie- 
Ad_ astra, 
Órę 


A 
dnia. 
Ad calendas graecas, (łać.) aż do greckich 
Pier wszy dzień miesiąca u Rzymian). 
Addis.ąj i 7aczy „na nieokreślony czas”. 

is-Abeka, ob. Abisynja. 


(łać.) do gwiazd, przenośnie — 


d 
at0, w aktach oznacza od wskazanego 


Addison. 1) Józef, 1672—1719, angielski mąż 

stanu i pisarz, stał się jednym z założycieli 
nowoczesnego dziennikarstwa przez swe czaso- 
pisma „The Tatler*, „Spektator* i „Guardien*. 
Czasopisma jego ukazywały się też częściowo 
1 po niemiecku, odgrywając rolę w walkach 
Oświecenia. We Francji przykład A. podjął 
Marivaux w swym  „Spectateur  francais*. 
W Polsce „Monitor* Bohomolca (1765—1784), 
płerwsze nasze czasopismo społeczne, wzoro- 
wany był na „Spectatorze" angielskim. 2) To- 
masz, lekarz angielski, 1793—1860. 
; Addisona choroba, choroba bronzowa, z trwa- 
jącem miesiącami lub latami wyniszczeniem, 
kończąca się śmiercią, w przebiegu której skóra 
przybiera brudno-bronzowe zabarwienie; spo- 
wodowana jest przez schorzenie nadnerczy, 

, Adduktory, mięśnie przywodzące, które prze- 
ciwdziałają mięśniom odwodzącym. 

Ade Matylda, * 1877 r. w Sarbogardzie na 
Węgrzech, zamieszkała w Monachjum, uzyskała 
rozgłos jako ilustratorka. Z prac jej ukazały 
się w wydaniu J. F. Schreibera w Esslingen 
następujące dzieła „Wesoła książka z obraz- 
kami' i „Nadksiążka z obrazkami dła dzieci* 
(Uberkinderbilderbuch). Jest ona współpracow- 
niczką tygodnika „Meggendorfer Blitter*, 

Adeciduata (łać.), są to ssaki, u których ko- 
mórki łożyska pozostają w luźnym związku ze 
ścianą macicy i oddzielają się od tejże przy 
porodzie bez uszkodzenia jej i bez krwawień 
n. p. przeżuwające, kopytne i t. d. 

Adelaide, stolica państwa związkowego po- 
łudniowej Australji, położona nad ujściem rzeki 
Torens, jedynej w całej Australji rzeki spław- 
nej. Obecnie razem z przedmieściami liczy 
290.000 mieszk. Siedziba rządu, Muzeum pań- 
stwowe (Instytut Południowo-Australijski). Wa- 
żne miasto portowe oraz handlowe, o rozwija- 
jącym się szybko przemyśle. Port tej samej na- 
zwy. Linje kolejowe do portu Augusty, Mel- 
bourne i Perth (Australja zachodnia); przed 
ujściem rzeki Torens leży wyspa Kanguruh. 

Adelajda Heska, córka landgrafa Henryka II. 
w r. 1341 zaślubiona Kazimierzowi W. W po- 
zyciu małżeńskiem nieszczęśliwa, przez męża 
H UE wyjechała z Polski w r. 1356; t w r. 
, Adelajda, córka ks. pomorskiego Sambora, 
żona ks. wrocławskiego Bolesława II. Rogiki 
(poł XII. w.) 

Adelajda, żona cesarza Ottona I. 931—999, 
była opiekunką i regentką za trzech Ottonów. 

Adelboden, uzdrojowisko klimatyczne w kan- 
tonie Berneńskim (Szwajcarja), 1357 m. nad 
poz. morza. 

Adelsberska Grota, słynna jaskinia krasowa ze 
stalagmitami i stalaktytami, przez którą prze- 
pływa rzeka Poik. Znajduje się koło wsi Adels- 
berg, obecnie we Włoszech, w prow. Giulja. 
Obok tej jednej z najpiękniejszych na świecie 
grot, znajduje się szereg innych, jak n. p. grota 
Magdaleńska. 

Adelt Leonard, * 17. kwietnia 1881 r., poczy- 
tny pisarz, dziennikarz i sprawozdawca wo- 
jenny. Z jego powieści zasługuje przedewszyst- 
kiem na uwagę „Der Flieger" („Lotnik* 1913). 
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ukończył 40 lub 50 lat (różne ustawy różnie to 
regulują) i jeśli różnica wieku między adop- 
tującym a adoptowanym wynosi najmniej 18 
łat. Od wymogu wieku dopuszczalne jest jed- 
nak zwolnienie. Władza rodzicielska własnych 
rodziców gaśnie wskutek adopcji, a adopto- 
wany uzyskuje nazwisko adoplującego, może 
żądać od niego utrzymania, jak dziecko ślubne 
i dziedziczy po nim, natomiast adoptujący nie 
uzyskuje żadnych praw spadkowych po adop- 
towanym. Adoptować może mężczyzna, kobieta 
lub oboje małżonkowie, a nie dwie osoby nie 
będące małżonkami. Stosunek zw. adopcją może 
zostać uchylony zapomocą umowy. Adoptowany 
nie może wówczas więcej używać nazwiska ro- 
dowego przysposobiciela. 

Adopcjanie, heretycy z VIII. w. w Hiszpanii, 
utrzymującv, że Chrystus wadług swej natury 
ludzkiej jest tylko przybranym synem Boga. 
Ojcami tego błędu byli Elipand z Toledo, arcyb. 
i prvmas Hiszpanji oraz Feliks bp. Urgelu 

Adoptować, (łac.) przyjąć obce dziecko jako 
własne. 

Adoracja, (łac.) uwielbienie. 

Adorf, miasto w saskim Vogtlandzie, 7.250 
mieszk. Wyrób instrumentów muzycznych, fa- 
bryki włókiennicze. 

Adonr, rzeka, wypływająca z Pirenejów 
w płd. Francji, płynie przez obszar łęgów, zna- 
nych jako „Jes Landes" i wpada w pobliżu mia- 
sta Bayonne do zatoki Biskajskiej. 

Ad patres, (łac.), dosłownie „do 2jców* Prze- 
nieść się (do ojców), na tamten świat, umrzeć. 

Adramelech, król babiloński, syn znunego 
także z Biblji Sanheryba. 

Ad rem, (łac.) do rzeczy, odnośnie do, co do- 
tyczy. 

Adremalina, związek chemiczny, otrzymywany 
z nadnercza koni, działa silnie pobudzająco na 
sympatyczny układ nerwowy. 

Adres, (franc.) napis na kopercie listu; pi- 
śmienne wyrażenie uczuć, lub hołdu. 

Adorjan, dcininikanin, biskup in patribus infi- 
delium enneński, sutragan poznański. Był spo- 
wiednikiem i kaznodzieją Zygmunta I. f 1539. 

Adrjanopol, tureckie miasto w Tracji, z 56.360 
mieszk. Słynie z wielkich budowli, przede- 
wszystkiem meczetów. Dzielnica obcokrajow- 
ców znajduje się na oddalonem o jakich 5 km. 
od miasta przedmieściu Karagasz nad Maricą, 
gdzie znajduje się również stacja kolejowa. Na 
schyłku epoki starożytnej toczono o A. częste 
walki. Najznaczniejszemi z nich bvły: w 323 r. 
zwycięstwo Konstantyna Wielkiego nad Wizy- 
gotami, a w nowszych czasach zdobycie :nia- 
sta przez Rosjan w 1878 r. Mimo wielokrotnego 
zdobycia A. przez Greków i Bułgarów w woj- 
nie bałkańskiej i światowej, przyznano A. osta- 
tecznie Turkom w 1920 r. 

Adrjatyk, Morze Adrjatyckie, zatokowa od- 
moga Morza Śródziemnego, położona między 
półwyspami: Apenińskim i Bałkańskim. Dzięki 
wielkiej stałości klimatu wybrzeża jego posia- 
dają wiełe miejscowości kąpielowych (n. p. 
Abacja). Z większych poriów należy wymienić 
we Włoszech: Bari, Brindisi, Ankonę, Wene- 
cję, na półwyspie Istrja dawny austrjacki port 
wojenny Pola, Triest, oraz Rjekę (Fiume), 


Gattaro i Durazzo. W cieśninie Otranto wy- 
brzeże włoskie jest oddalone od albańskiego 
zaledwie o 76 km. 

Adsorbcja, zagęszczenie ciała na powierzchni 
drugiego. Powstaje tu nie związek chemiczny, 
lecz mechaniczne zespolenie się ciała rozpu- 
szczonego z ciałem, znajdującem się w stanie 
wielkiego rozdrobnienia, n. p. barwnika roz- 
puszczonego z zawiesiną sproszkowanego wę- 
gla. 

Adstryngować, (łac. ściągać), wyrażenie uży- 
wane szczególnie w farmakologji: oznacza np. 
działanie środków, tamujących krew. 

Adulłańskie Alpy, część Alp zachodnich 


(patrz Alpy). 


Adular, skaleń potasowy, jest jedną z odmian 


ortoklazu. Występuje w Alpach, Szkocji, Sybe- 
rji, Brazylji. Bywa używany jako kamień 
ozdobny. A. o odcieniu niebieskawym nosi na- 
zwę kamienia księżycowego. 

Adventbai, port w zach. części Spitzbergu. 
jedyne, od początku naszego stulecia stale za- 
mieszkałe miejsce wyspy, znane jako punkt 
oparcia wielu wypraw polarnych, przedsię- 
wziętych w ostatnich czasach samolotami i ba- 
lonami przez Amundsena, Nobilego i in. 

Adwent, (łac.), czas przybycia (rozumie się 
Pańskiego) miesiąc przed świętami Bożego 
Narodzenia, „Niedziela adwentu*. 

Adwentyści, sekta religijna w Północnej 
Ameryce, założona 1833 r. przez Williama Mil- 
lera, oczekująca przybycia Zbawiciela w dniu 
ostatecznym. Wzbraniają się oni częściowo 
przed pełnieniem służby wojskowej. 

Adwokat, (łac.), prawnik ustanowiony pod po- 
wagą publiczną, upoważniony do zawodowego 


zastępstwa stron przed wszystkiemi sądami 
i władzami. W przeciwstawieniu do innych 
pełnomocników występuje nietylko zamiast 


stron, ale obok nich. W pewnych wypadkach 
ustawy wprowadzają przy:nus posługiwania 
się adwokatem (n. p. w sądach wyższych in- 
stancyj), jest to tŁ. zw. przymus adwokacki. 

Ady Endre, (Andrzej) 1877—1919, węgierski 
liryk, założyciel szkoły modernistycznej. 

Adypinowy kwas (CsH:o004) jest dwuzasado- 
wym kwasem nasyconym szeregu Cn Hzne 0 
Ciało krystaliczne. 

Aeby Krzysztof Teodor, antropolog * 1835 r. 
w Lołaryngji, 1863 docent pryw. w Bazylei, 
1863 prof. anatomji w Bernie, 1884 prof. uniw. 
w Pradze. Badania antropologiczne nad cza- 
szkami ludzi i małp, badania nad mikrocefa- 
lją, znaczenie wpływu ciśnienia atmosferycz- 
nego na sławy kostne i t. d. 

Aecjusz Flavius, wódz rzymski, ostatni obroń- 
ca cesarstwa, pobił Attylę, króla Hunnów na 
połach Katalońskich 451, zamordowany przez ce- 
sarza Walentynjana III. 454, 

A. E. G., wielka niemiecka fabryka apara- 
tów elektrotechnicznych, której wyroby roz- 
powszechnione są na całym świecie. 

Aehrenthal Alojzy, hrabia Lexa, austrjacki 
mąż stanu (1855—1912), od 1877 w służbie dy- 
plomatycznej, od 1898—1906 ambasador w Pe- 
tersburgu, później minister spraw zagranicz- 
nych. Za czasów jego urzędowania nastąpiło 
przyłączenie Bośni i Hercegowiny do Austrji. 
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które nie wywołało wprawdzie bezpośrednio 
zawikłań wojennych, ale stało się jednym 
z rozstrzygających powodów długotrwałych 
kryzysów na Bałkanach. 

Aellanus Mandius, zwany sofistą, żył około 
200 po Chr. jako retor w Praeneste ohok Rzy- 
mu. Napisał w greckim języku ciekawy zbiór 
niezwykłych opowiadań z życia zwierząt i wie- 
śniaków. Tylko niektóre z nich dotrwały do 
naszych czasów. 

Aelst, Evert (1602—1657) i - Willem 
(1625—1683), znani malarze holenderscy XVII 
wieku. Sławne są ich „mariwe natury". Obaj, 
stryj i bratanek, pochodzili z Delft, a tworzyli 
w Amsterdamie. Malowali przeważnie martwą 
naturę i kwiaty. Młodszy od 20—30 roku życia 
przebywał na studjach we Francji i Włoszech. 

Aeltre, wieś w Belgji, w prowincji Fłandrji 
Wschodniej, między Gent i Briigge, licząca ok. 
7.300 mieszk. 

Atr, powtarza się w wielu słowach złożonych, 
greck. powietrze, stąd może Aćrides — kwiat 
powietrzny, nazwa gatunkowa rodzimego azja- 
tyckiego storczyka. 

Atroby, drohnoustroje, mogące Żyć jedynie 
przy dostępie powietrza. Mikroorganizmy, ży- 
jące przy zupełnym braku powietrza nazywają 
się anaćrobami. 

Aerodrom, wyrażenie francuskie pochodze- 
nia greckiego, oznaczające lotnisko. 

Aerodynamika, nauka, zajmująca się zjawi- 
skami, występującemi przy ruchu gazów (pra- 
dy, wiry). Zwłaszcza badania nad ruchem ciał 
stałych w powietrzu mają doniosłe znaczenie 
dla lotnictwa i są podejmowane w specjalnych 
instytutach (u nas w Warszawie). 

? Atroklinoskop, od aćr, klinein — pochylać 
i skopein — patrzeć (greck.). Sygnalizator przed 
burzą, dziś semafor wietrzny (noszący znaki, 
greck.). Wskazuje natężenie watru według 
t zw. skali Baufort'a (0—12) przez opuszczanie 
1 podnoszenie poziomych ramion (jedno ramię 
wskazuje natężenie 2 wiatrów), przyczem każda 
strona podaje jakąś sąsiadującą z punktem ob- 
serwacyjnym miejscowość, n. p. na Bałtyku 
dla Heiligenhafen są Kiel i Travemiinde. 

„Aerolity, t. j. kamienie powietrzne, odłamy 
ciał niebieskich, które spadły na ziemię, w od- 
różnieniu od meteorytów nie zawierają wcale, 
spo tylko w nieznacznej ilości metale ciężkie. 

Atrologja (z greckiego: nauka o powietrzu), 
ta część ogólnej meteorologji, która zajmuje 
się badaniem wyższych warstw _ powietrza. 

chwilą rozwoju lotnictwa osiągnęła wielkie 
znaczenie, gdyż dzięki niej można przepowiadać 
Prawdopodobne zmiany atmosferyczne na więk- 
szych wysokościach. Badania odbywają się 
azężnie zapomocą małych baloników do- 
: czałnych, które si uszcza na żądan 
wysokości. sk ań 
ok ronauta (z greck. aer — powietrze i naus — 

ręt), mało dziś używane określenie lotnika, 
»Aeronautyka*; (ob.) lotnictwo. 

Aeroterapja, leczenie pewnych chorób zapom. 
Powietrza o różnym w rozmaitych wypadkach 

adzie, temperaturze, ciśnieniu, wilgoci i t. d. 


Aerssen Franc, van, 1572—1641, holenderski 
mąż stanu za panowania Maurycego i Fryde- 
ryka Henryka z Oraniji. 

Aerszot, miasto belgijskie, w prowincji Bra- 
bancja, na linji kołejowej Maastricht (Holan- 
dja) — Łouvain. Ok. 8.000 mieszk. 

Aćrtsen Peter, 1508—1575, malarz hołender- 
ski, jeden z pierwszych, który wprowadził 
w modę holenderską martwą naturę i wnętrze. 

Attes, grecka postać mityczna, król Kolchidy, 
ojciec Medei, a syn boga słońca Heljosa. 

Attion, grecki malarz z IV. wieku przed Chr., 
uwiecznił czyny Aleksandra Wielkiego (prze- 
dewszystkiem jego ślub z Roksaną). Dzieła 
jego wywarły wielki wpływ na późniejsze 
greckie i rzymskie szkoły malarskie. 

Afazja, częściowa lub zupełna utrata mowy, 
względnie rozumiena mowy, przyczem  inteli- 
gencja może zostać zachowana, a obwodowe na- 
rządy mowy są nienaruszone. Przyczyna jej leży 
w zaburzeniach odpowiedniego ośrodka kory 
mózgowej. 

Afekt, wzruszenie psychiczne, gwałtowne 
wzburzenie, któremu mogą też towarzyszyć 
objawy cielesne, przeciwieństwo przemyślane- 
go, planowego działania. Zbrodnie, popełnione 
w afekcie, ulegają łagodniejszej ocenie przez 
sądy. 


Bakh. Afganistan. 


Afganistan. Kraj ten tworzy pomost między 
Indjami a Przednią Azją. Graniczy na wsch. 
z Indjami (Pendżab), na płd. z Beludżystanem. 
na zach. z Persją (Khorassan) i jest wtłoczony 
między te państwa, skutkiem czego jest odcięty 
od morza. Na płn. graniczy z Turkiestanem za- 
chodnim (Bałch) i jest odgrodzony od Chin 
(Turkiestan wsch.) górami Hindukusz i wyżyną 
Pamir. Afgańczycy nazywają swój kraj Urla- 
jat (pra-ojczyzna) lub z perska: Kabulistan. A. 
posiada kształt nieregularnego czworokąta, le- 
ży zaś między 29 i 380 szer. półn. oraz mię- 
dzy 78 i 910 długości geogr. wsch. (od Fer- 
ro). Północna część A. zwie się Kabulistanem 
i leży między górami Hindukusz, Ghazna i Su- 
faid-Koh od przełęczy Kajber do Koh-i-Baba 
oraz prowincjami Khorassan i Zabulissan. A. 
obejmuje 635.000 km2 (Polska: 388.390 km?). 
Na płn.-wsch. wznosi się zgórą 1.830 m. nad 
poz. morza, na płd.-zach. tylko do 500 m. Z pod 
Koh-i-Baba (5.500 m.) na płn.-zach. płynie Hil- 
mend, największa rzeka w A. Dalej na płn.- 
zach. ciągną się góry Sefid-Koh czyli Parapa- 
missus (Białe Góry) i Siah-Koh, między któ- 
remi leży dolina Heratu. Na pograniczu wsch. 
wznoszą się porosłe świerkami góry Sulimań- 
skie (3.800 m.), które stanowią naturalne zam- 


3 


34 Afganistan 


o, 


knięcie A. od Indyj, tylko przełęcz Kajber przy 
rzece Kabul i przełęcz Gomal (droga Gwa- 
leyei) łączą A, z Pendżabem. Podczas gdy góry 
Sulimańskie i łańcuchy Hindukusz i Koh-i-Ba- 
ba zbiegają się pod kątem prostym, to góry Am- 
ran przerzynają A. po przekątni, od płn.-wsch. 
ku płd.-zach. Tam leży Hamun, jezioro o 120 
km. długości, do którego uchodzi Hilmend, zaś 
rzeka Kabuł płynie między miastami Dźellala- 
bad a Peszawar ku Indusowi. A. ma wskutek 
swego położenia bardzo zmienny klimat. Naj- 
zimniej jest w styczniu i lutym (00—200), naj. 
cieplej w lipcu i sierpniu (240—280). W zimie 
wieje ostry wiatr północny, w lecie opady są 
rzadkie. 

Jakkolwiek Afgańczycy są Irańczykami, wy- 
wodzą się sami od 10 pokoleń Izraela, posia- 
dają też typ semicki, są jednak, zwłaszcza na 
płn. silnie zmieszani z plemionami turańskie- 
mi (Turcy). 

Według przybliżonych danych, składa się 
ludność A. z 1.5 miljona Afgańczyków, 1-ego milj, 
Tadżich, 650.000 Hesarów i Czahar-Aimaków, 
500.000 Hinduków i prawie tyleż Uzbeków, 
Badakszów i Kyzilbaszów, oraz kilku małych 
pleinion, łak że ogólna liczba ludności wynosi 


według nowszych danych statystycznych: 
6,500.000, zatem na 1 km? przypada około 10 
mieszk. — Rodowity Afgańczyk jest silnie 


zbudowany, niezwykle dumny. gościnny i wier- 
ny, odważny, umiarkowany i pracowity. 
W płn.-wsch. części A. tworzą Berduranie zwią- 
zek plemienny. Afgańczycy są rolnikami, ale 
pracę na roli pozostawiają podbitym plemio- 
nom. Góry Sulimańskie zamieszkują plemiona 
rozbójnicze, które napadają często na przełęcz 
Kajber. Szata roślinna zmienia się odpowiednio 
do położenia klimatycznego: na płd.-zach. ro- 
sną palmy daktylowe i trzcina cukrowa, na 
wsch. i płn. tylko rośliny strefy umiarkowanej. 
W urodzajnych i osłoniętych okolicach udają 
się wszelkie owoce południowe i winna lato- 
rośl. Świat zwierzęcy reprezeniuja: szakale, hie- 
ny, niedźwiedzie i wilki obok Iwów, tygrysów 
i lampartów. Ze zwierząt pożytecznych znane 
są: konie, wielbłądy, owce, osły i muły, ze 
szkodników zaś: duży skorpjon. 

Ludność A. można podzielić na trzy wielkie 
grupy: irańską (Tadżik, Galcza czyli Pamir- 
Tadżik, Afgańczycy), której język należy do 
grupy języków  indo-europejskich, hindusko- 
aryjską [Kafirzy, Czitrali, Dardowie (w dolinie 
Indusu)], i turecko-mongolską, zamieszkującą 
pólnocny i środkowy Afganistan (Czahar-Ai- 
mak, Hezarowie i Uzbekowie). Z pomiędzy Af- 
gańczyków (zwanych też Patanami), którzy 
tworzą rdzeń ludności, najważniejsze są ple- 
miona Durani i Chilzaj. Językiem ich jest po- 
chudzący ze staroperskiego pushtu  (pasztu), 
właściwy język tego kraju, kiórym mówi po- 
łowa ludności, ok. 3.5 miłj. Na północ od Hin- 
dukuszu mówi się językiem kafir, który roz- 
pada się na cztery znacznie się między sobą 
różniące. dialekty. Czitrali mówią językiem 
khowar, jednym z najstarszych języków indyj- 
skich; w Dordistanie mówią różnemi narzecza- 
mi. pochodzącemi z sanskrytu. Języki turecko- 
mongolskich Afgańczyków są, jak wogóle 


wszystkie dialekty afgańskie, mało dotychczas 
zbadane. Afgańczycy są mahometanami i to 
w lwiej części Sunnitami, tylko Hezarowie są 
Azyjitami. Kafirowie wyznają przeważnie starą, 
indoirańską religję. 

W najdawniejszych czasach, aż do wprowa- 
dzenia islamu, tak w A., jak w Indjach, był re- 
ligją panującą buddyzm, buddyjska legenda 
podaje nawet jako miejsce objawienia prawdy 
Buddzie pewną okolicę w górach afgańskich. 
Liczne ruiny świątyń, klasztorów i słynne po- 
sągi Buddy z Bamianu zachowały się do dzi- 
siajj W strukturze etnologicznej A. widoczne 
są i dziś liczne ślady pierwotnych form, mimo 
że A. należy już do politycznie i gospodarczo 
niezależnych krajów. Już od najdawniejszych 
czasów znamy wiadomości o A. Aleksander 
Wielki wkroczył w swym zdohywczym pocho- 
dzie do dzisiejszego A. (327 przed Chr.) Szedł 
przez płd. część kraju, a więc drogą, która 
i obecnie tworzy najważniejszą arterję komuni- 
kacyjną między Indjami a A. Wielki wódz mon- 
golski, Dzingis-Chan (około 1200), najechał 
w trakcie swych zdohywczych wypraw na A. 
i obrócił w perzynę wielką część kraju. 

Także włoski podróżnik XIII w. Marco Polo 
przeszedł Hindukusz na obszarze A. Starą drogę 
karawanową Herat-Kandahar-Kabul przebudo- 
wuje się teraz na nowoczesną drogę dla komu- 
nikacji automobiłowej. Do zbadania A. przy- 
czynili się przedewszystkiem dziennikarze — 
sprawozdawcy z czasów wojen angielsko-afgań- 
skicb oraz komisje graniczne rosyjsko-angiel- 
skie od r. 1884—1886. Oprócz nich zajmowali 
się badaniem kraju Anglicy: Masson (1844, 
którego podróżom zawdzięcza się pierwsze 
podstawowe wiadomości o A.), Burnes, Vigne 
i Robertson oraz Francuz Ferrier (1843). Pod- 
czas wojny światowej wyruszyła do A. nie- 
miecka misja dyplomatyczno wojskowa. 

Opublikowane przez nią dzieła należą do naj- 
ważniejszych źródeł wiadomości 0 A. 
W 192324 zwiedził Dr. Emil Trinkler obszar 
między Heratem a Kabulem i wyruszył z pocz. 
1924 r. z polecenia rządu afgańskiego z ekspe- 
dycją do zach. części Hindukuszu. Opubliko- 
wał również szereg prac z ważnemi przyczyn- 
kami do znajomości tego kraju 

Przy wszystkich wielkich, publicznych dro- 
gach karawanowych zakłada rząd stacje (kara- 
wan-seraje, po afgańsku robał'y), w podobny 
sposób, jak to się praktykowało oddawna wszę- 
dzie na Wschodzie. 

W ostatnich czasach stara się rząd te drogi 
przystosować do nowoczesnej komunikacji, na- 
wodnić i zelektryfikować kraj, linjami kolejo- 
wemi połączyć go z siecią komunikacyjną ta- 
dyjską i rosyjską i połączyć drogami żelaznemi 
4 najważniejsze miasta kraju: Herat, Dżellala- 
bad. Kandahar i Kabul. Połączenie telefoniczne 
istnieje między miastami: Dakka, Dźellalabad, 
Kabul. Kandahar i Herat. Życie gospodarcze A. 
porusza się w bardzo ciasnych ramach. Przede- 
wszystkiem uprawa roli ogranicza się lylko do 
małych obszarów, a i tam stoi na bardzo jeszcze 
niskim poziomie: nie stosuje się n. p. nawoże- 
nia, istnieją tylko zdawna doskonałe urządzemia 
do nawadniania. Uprawia się głównie pszeuicę 
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i jęczmień, ryż zaś i cukier sprowadza się po 
większej części z Indyj. W A. udają się prawie 
wszystkie szlachetne rodzaje owoców, jakkol- 
wiek ich hodowla pozostawia bardzo wiele do 
życzenia. Wywozi się zagranicę głównie wino- 
grona i morele. Hodowla bydła jest znikoma, 
przeważnie zaś hoduje się owce. Sławna ongiś 
hodowła koni afgańskich dziś bardzo podu- 
padła. 

Z powodu braku szczegółowych badań kraju, 
znajomość jego bogactw mineralnych jest bar- 
dzo mała. Znajdują się jednak, i to w wielkiej 
ilości kruszce, przedewszystkiem żelazo i zło- 
to, odkryto również na północy kraju liczne po- 
kłady węgla. Słynne są kopalnie lapislazuli 
w Badakszan. O jako tako rozwiniętym handlu 
zewnętrznym nie może być narazie mowy. Dy- 
wany afgańskie, słynny dawniej artykuł eks- 
portowy, nie są już od połowy zeszłego stule- 
cia wyrabiane w kraju. 

Dane historyczne i kulturalne, Samoistnej 
kultury nie posiadał A. nigdy. Aż do końca 
ubiegłego wieku reprezentowały rodzimy prze- 
mysł artystyczny tkalnie dywanów, które są 
tylko odmianą perskich i wyrabiane były prze- 
dewszystkiem w formie t. zw. dywanów ogro- 
dowych. 

Wychodzi tu często na jaw duży zmysł arty- 
styczny Afgańczyków; zarówno dobór wzorów, 
jak i harw jest nacechowany dovrym smakiem, 
powierzchnie są podzielone zapomocą najprost- 
szych środków. Dla prehistorji kultury indo- 
irańskiej mają duże znaczenie dzieła buddyj- 
skich plastyków Bamiana i in., wskazujące na 
szerokie rozprzestrzenienie wpływów  hindu- 
skich, są one jednak pozbawione tego wyrazu 
1 tych cech, które wykazują zabytki z obszarów 
Turfanu, jakkolwiek te ostatnie są bardziej od- 
ległe od uczęszczanych do dziś dróg karawano- 
wych. Ani jedne, ani drugie nie pozostają, jak 
to wykazał archeolog Lecoq, w żadnym związ- 
ku z kulturą przednioaz Jatycką, czy też grecką. 
Jest to tembardziej znamienne, że przecież wy- 
Prawy i zakładanie miast Aleksandra Wielkiego 
dawały doskonałą podstawę polityczną do 
ugruntowania wpływów kulturalnych w A. Wo- 
Bóle afgańska część wyprawy Aleksandra po- 
zostawiła po sobie bardzo niewiele śladów, tak 
c nawet historjografowie wypraw Aleksandra 
Wielkiego: Plutarch i Arriant, traktują ją tylko 
a, „pobieżnie w porównaniu do obszernego 
m zdarzeń na terenie dzisiejszego Kurdy- 
"ar i Armenji. Brakuje także śladów powa- 
Ą JSzych wpływów kultury helleńskiej na A. 
a *ów Diadochów. Stosunki gospodarcze, 

re do dziś dnia stawiają ogromne przeszko- 
93 Ucywilizowaniu kraju, musiały już wów- 
= utrudniać utrwalenie się w A. obcej kul- 
RA y, tak że zachowanie się do naszych cza- 

w pomników hindusko-buddyjskich musimy 


cji pisać nie tyle trwałości samoistnej trady- 
3 Jak raczej trwałości materjału, z którego 
i ki sporządzono. Budowle (jak w Bakh 
daj | ję chowanych do dzisiaj zamków posia- 
A ą dig sam charakter, jak i reszta zabytków 
— "smsa środkowo-azjatyckiego wyżu, nie 
tylk. ają właściwie żadnego stylu i działają 

© ogromem swych kształtów. Dzisiejszy spu- 


sób budowania, postępujący za reformatorskie- 
mi dążnościami ostatnich królów, przedewszyst- 
kiem Amanullaha, jest tylko mieszaniną stvlu 
turecko-armeńskiego z formami europejskiemi, 
ale i tu niema mowy o stworzeniu samodziel- 
nego stylu. Tylko w zakładaniu ogrodów kró- 
lewskich da się stwierdzić silne poczucie roz- 
kładu powierzchni, wykazując pewne pokre- 
wieństwo z staremi dywanami, a równocześnie 
także wpływy perskie. W ogólności zaś formy 
architektonicznego zdobnictwa są w zupełna- 
ści podporządkowane wymogom praktycznym. 
Znamiennem jest, że na krótko przed rozno- 
wszechnieniem się w kraju elementarnych zdo- 
byczy cywilizacji, także stara kultura dywanów 
obrała sobie nową siedzibę w Beludżystanie. 


Historja polityczna. 

A. istnieje w dzisiejszych mniej więcej gra- 
nicach od końca X w., kiedy to powstała dy- 
nastja Ghasaewidów. Wspomniane już wyżej 
zacięte walki z Mongołami trwały do połowy 
15 w. Później sułtan Baher zaprowadził tad 
w kraju i wprowadził islam. Ponieważ jego 
dynastja należała do sekty Sunnitów, a Perso- 
wie byli Szyitami, przeto następne wieki stały 
pod znakiem ustawicznych wojen zdobywczycn 
między temi krajami. Dopiero około roku 1750, 
za panowania Achmeda Khana, właściwego za- 
łożyciela państwa, nastał znowu spekój w kra- 
ju. Jego dynastja, jakkolwiek kilkakrotnie o- 
słabiona przez najazdy Persów i Turków, utrzy- 
mała się przy władzy do roku 1842. (upadek 
Mahmud Khana). Od początku XIX w. rozpo- 
częli Anglicy walkę o A. i zwolna kraj stał się 
przedmiotem stałego sporu między Anglją a Ro- 
sją. Dzięki temu jednak mógł zachować swą 
samnodzielność mimo zmienności szczęścia wo- 
jennego, a nawet uzyskać na pewien czas więk- 
sze znaczenie dzięki mądrej polityce Dost Mo- 
hammed Khana, którego Anglicy wysunęli jako 
antykróla przeciw Mahmudowi, a zwłaszcza za 
czasów Abd ur Rahman Khana (od 1878), któ- 
rego popierała Anglja. Nigdy jednak nie zdołał 
odegrać poważniejszej roli politycznej i utrży- 
mywał się tylko jako małe państwo górskie, 
którego się obawiano z powodu dzikości jego 
mieszkańców. Został też odcięty od współudzia- 
łu w nowoczesnym rozwoju Iranu i Indyj, 
gdzie Anglja coraz mocniej ulrwalała swe 
wpłvwy z jednej, oraz rosyjskich krajów po- 
granicznych z drugiej strony. Dopiero w r. 
1907. na skutek rosyjsko-angielskiej umowy co 
do wyrównania stref interesów w Persji i stał 
się ten ostatni pośrednio zależnym od Anglji. 
Anglja otrzymała kontrolę nad pasami granicz- 
nemi między A. i Indjami, oraz pclityczne za- 
siępstwo A. wobec wszystkich obcych państw, 
musiała jednak zagwarantować umową niepod- 
ległość A. Po zakończeniu wojny światowej 
i utworzeniu Związku Sowieckiego, wybuchł na 
nowo stary rosyjsko-angielski spór o A. Wre- 
szcie udało się krajowi zmusić Anglję po no- 
wych, zaciętych walkach, że w pokoju w Ra- 
walpend zgodziła się na zniesienie wszystkich 
poprzednich umów i w ten sposób nareszcie 
zdobyć dla A. faktyczną niezależność. Odtąd, ja- 
ko samodzielna potęga, odgrywał A. ważną rolę 
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cie się") pod 511/,9 dług geogr. wsch. na wsch. 
do przylądka Zielonego na zach. (180 dług. 
zach.). Największa rozciągłość A. w kierunku 
płn.-płd. wynosi ok. 8.000 km. w kierunku zaś 
wsch.-zach. ok. 7.500 km. Linja brzegowa ma 
27.638 km. długości. Najwięcej zbliża się A. do 
Europy w szerokiej na 14 km. cieśninie Gibral- 
tarskiej; punktami największego zbliżenia do 
Azji są: przecięty kanałem Sueskim przesmyk 
Sueski i cieśnina Ba-el-Mandeb. Powierzchnia 
A. wynosi 30,312.000 km.?; z tego ok. 627.000 
km.* przypada na wyspy. Ląd A. stanowi 15 
część wszystkich kontynentów i jest 3 razy 
większy od Europy, a 78 razy od Polski. Lud- 
ność A. wynosi 135,000.000 głów; gęstość za- 
ludnienia 4.5 ludzi na 1 km.? (Ludność Polski 
wynosi (1925 r.) 28,881.000 głów, gęstość zalud- 
nienia: 74.3 ludzi na 1 km.2 


Budowa geologiczna i kopaliny. 


Pod względem geologicznym jest A. bodaj 
najdziwaczniejszą częścią świata, cechuje ją zaś 
ogromna jednostajność budowy. Zarówno na 
płd., jak i w środkowej części lądu przeważają 
piaskowce, których wieku nie da się Ściśle okre- 
ślić, a które wykazują tendencje do tworzenia 
płyt i teras. Na płn., szczególnie na Saharze 
i w Berberji spotykamy młodsze mezozoiczne 
osady, które z biegiem czasu rozpadają się 
w gruz i piasek. Pod względem ukształtowania 
pionowego, kontynent A. dostarcza pięknego 
przykładu na jednolity twór wyżynny i poza 
płn.-zach. krawędzią, przedstawia obraz potęż- 
nej, terasowato w różne strony opadającej wy- 
Żyny. Na płd. występują w strukturze geologi- 
cznej wyrażne analogje do budowy wyspy Ma- 
dagaskaru, tak iż prawdopodobnie wyspa ta 
stanowiła w odleglejszych epokach geologicz- 
nych przedłużenie pnia lądowego A., gdy tym- 
czasem wyspy oceanu Atlantyckiego, zaliczane 
do A., są od niej oddzielone przez głębokie za- 
padliny dna morskiego. Rzeki Szari i Benue 
dzielą wyżyny A. na płd. i płn., granica ta nie 
występuje jednak ostro. Na obszarze wyżyny 
płd. widzimy 2 zapadliny, biegnące w kierunku 
południkowym; do tego dołącza się rów śŚrod- 
kowo-afrykański z jeziorami Edwarda, Tan- 
ganika i Njassa i rów wsch. z jez. Rudolfa 
i Stefanji. Pomiędzy temi dwoma rowami tek- 
tonicznemi leży wielkie jez. Wiktorji. Bogactwa 
mineralne _ posiada przedewszystkiem Kraj 
Przylądkowy ze swemi złożami złota, djamen- 
tów i miedzi. Djamenty występują również 
w dawnej niemieckiej kolonji A. Płd.-Zach. 
W belgijskiem Kongo znajduje się w pokaź- 
nych ilościach złoto i miedź; tamtejsze złoża 
miedzi są nawet prawdopodobnie najbogatsze 
na Świecie. 


Drogi żelazne. 


Pierwszą linją kolejową w A. była kolej Ale- 
ksandrja—Kairo w Egipcie, 209 km. długa, 
otwarta w r. 1856. Następnie zbudowano w r. 
1860 linję Durban—Point w Natalu, a w r. 1862 
drogę Kapstadt—Earst—River w Kraju Przy- 
lądkowym. Pod koniec 1887 r. posiadała A. ok. 
8.000 km. dróg żelaznych, po 10 latach prawie 
dwa razy tyle, bo 15.948 km. W 1907 r. prze- 


ścignęła swojemi 29.489 km. Australję, która 
miała wtedy tylko 28.592 km. W r. 1910 było 
już 36.850 km. Pod koniec roku 1912 długość 
linij kolejowych wynosiła 42.707 km., a w 1923 
59.674 km. (Polska ma obecnie zgórą 17.000 km. 
dróg żelaznych, Europa zaś 380.000 km.) W z, 
1912 na każde 100 km.ż A. miała 0,146 km. 
kolei, Europa zaś 3,5 km. (w Polsce stosunek 
ten wynosi 4,4), czyli stosunek ten wynosił 
1:24. Wciąż postępująca w ostatnich kilkudzie- 
sięciu latach rozbudowa sieci kolejowych przy- 
czyniła się w dużej mierze do tego, że tak wiel- 
kie dawniej „białe plamy* na mapie „Czar- 
nego” lądu znacznie i stale się zmniejszają, 
Lwią część zasługi w rozwoju kolejnictwa afry- 
kańskiego należy przypisać Anglji, która stwo- 
rzyła w swych posiadłościach, zarówno w Uniji 
płd.-afr., jak i w znajdujących się pod jej pro- 
tektoratem, kraju Beczuanów i Rodezji, roz- 
ległą i rozgałęzioną sieć kolejową od Kap- 
stadtu do Zambezi, mającą obecnie przeszło 
17.000 km. Również w Egipcie i Sudanie istnieje 
dobrze rozwinięta sieć kolejowa od Aleksandrji 
i Kaira do Kosti i Goz-abu-Goma nad górnym 
biegiem Nilu. Włączywszy poszczególne nada- 
jące się do żeglugi odcinki Nilu, tworzy ona 
niezmiernie ważną arterję komunikacyjną A. 
i rzec można, iż ta kolej otworzyła światu wrota 
do całego kontynentu. Za przykład, jak na 
wielką skalę i w szybkiem tempie przeprowadza 
się rozbudowę sieci kolejowej w posiadłościach 
kolonjalnych, mogą posłużyć zbudowane przez 
Anglję linje kolejowe: Uganda w Brytyjskiej 
Afryce Wsch. i Lagos-Kano w Brytyjskiej Ni- 
gerji. Również Brytyjska Afryka Centralna 
(Njassa), Sierra Leone, Złote Wybrzeże i wy- 
spa św. Maurycego, posiadają już u siebie drogi 
żelazne. Na drugiem miejscu należy postawić 
Francję, która stworzyła w Algerji i w Tunisie 
systematycznie rozbudowaną sieć kolejową 
(w r. 1917, 6.791 km.). Z ogromnym nakładem 
kosztów stwarza sobie Francja wielkie państwo 
kolonjalne w A. Zach., zamierzając powiązać 
w jedną całość 5 posiadłości: Senegal, Górną 
Woltę, Nigerję, Gwineę, Wybrzeże Kości Słonio- 
wej i Dahome, z wielkiemi obszarami na wsch. 
i płd. od jeziora Czad i z zach. wybrzeżem A. 
zapomocą zorganizowanej sieci kolejowej w po- 
łączeniu z żeglownemi drogami wodnemi Se- 
negalem i Nigrem. Również we francuskiem So- 
mali, oraz na wyspach Madagaskar i Reunion 
istnieją już koleje. Nowe poważne zadania na 


polu rozbudowy kolejnictwa wysunęło Francu- 


zom ostatnio objęcie przez nich protektoratu 
nad Marokkiem, przedewszystkiem zaś sprawę 
budowy linji Tanger—Fez, co do której nastą- 
piło już porozumienie między Francją a za- 
przyjaźnioną z nią Hiszpanją. Tylko we franc. 
A. równikowej nie została jeszcze rozpoczęta 
budowa oddawna już projektowanej drogi że- 
laznej. 

Belgja stworzyła w swej kolonji Kongo, która 
pod względem obszaru przewyższa kraj macie- 
rzysty 80 razy, olbrzymią arterję komunika- 
cyjną, t. zw. Transcongolais, dług. 3.570 km. 
od ujścia Konga do górnego biegu Lualaby, 
składającą się z trzech obwodowych linij kole- 
jowych i zdatnych do żeglugi części rzeki 
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Konga; choć zdaje się, że nadzieje związane 
z jej ukończeniem nie zostały w zupełności 
urzeczywistnione. Podczas wojny Światowej 
ukończono linję Lukuga od Kabalo nad rzeką 
Kongo do jez. Tanganika, oraz kolej Katanga 
od Sakania do Bukama, mającą udostępnić bo- 
gaty obszar Katanga. Planuje się wreszcie bu- 
dowę dalszych, ważnych linij, w celu połącze- 
nia krainy Katanga z dolnem Kongo i udo- 
stępnienia złotodajnych pól w Kilło i Moto. 
Niemcy, które jako ostatnie stanęły w rzę- 
dzie państw kolonjalnych, rozpoczęły po dłu- 
gich wahaniach budowę dróg żelaznych 
w swych na 4 kolonje rozrzuconych i podzie- 
lonych posiadłościach afryk. W A. wsch. kolej 
Usambara doszła do stóp Kilimandżaro, kolej 
Tanganika, dług. 1.250 km., została doprowa- 
dzona do Kigoma nad tem jeziorem. Budowa 
kolei Ruanda została rozpoczęta już w czasie 
wojny. W Togo wybudowano linje: Lome— 
Anecho, Lome—Palime i  Lome—Atakpame. 
W Kamerunie, w chwili wybuchu wojny świa: 
towej, była ukończona kolej Manenguba; a tru- 
dna do przeprowadzenia linja środkowo-Kame- 
ruńska zaczęła właśnie funkcjonować na prze- 
strzeni 150 km., reszta zaś była jeszcze w bu- 
dowie. W dawnej niemieckiej Afryce płd.-zach. 
wybudowano kolej Karibib— Windhuk, wąsko- 
torową linję Otavi, kolej Angra Pequena— Keet- 
manshoop, boczną linję Seeheim—Kalkfontein, 
wreszcie linję Windhuk—Keetmanshoop, które 
razem wzięte stworzyły rozgałęzioną sieć ko- 
munikacyjną. Niezbyt finansowo zasobna Por- 
tugalja nie może bez obcej pomocy rozbudo- 
wać sieci kolejowej w swych cennych posia- 
dłościach zachodnich i wschodnich. Koleje por- 
tugalskie cierpią również wskutek niejednoli- 
tości tarów. Na wzmiankę zasługuje projekt li- 
nji Benguella (w Angoli), mającej połączyć An- 
golę z krainą Katanga, oraz połączenia Beira 
z Zambezi i jeziorem N jassa w Mozambiku. 
Włochy wybudowały z wielkim trudem gór- 
ską kolej Masaua—Asmara w swej kolonji 
Erytrea na wybrzeżu Somali, w później zaś zdo- 
bytym Trypolisie rozpoczęły budowę krótkich 
linij strategicznych. Działalność Hiszpanji w czę- 
ci Marokka, znajdującej się pod jej zwierzch- 
nictwem, zaznaczyła się załedwie budową kilku 
kolejek i ogólnikowemi projektami. W afrykań- 
skiem kolejnictwie przeważa typ toru szeroko- 
SU I m. i 1,067 m. (— 31, stopom ang.), sze- 
rokotorowe koleje typu europejskiego spoty- 
Amy zaledwie na kilku linjach w Egipcie dol- 
-YM, Algerji i Tunisie; tego typu była też po- 
<czątkowo linja kolejowa, dług. 101 km.; Kap- 
p" — Stellenbosch — Wynberg — Wellington, 
Ora została wykupiona w r. 1873 przez rząd 
"aju Przylądkowego, poczem z szerokotorowej 
Przerobiono ją na typ, będący w powszechnem 
p osiu w A. Tory 60 cm. i 61 cm. w ogólności 
|. Używane tyłko na linjach o ograniczonym 
R scowym ruchu, które mają charakter ko- 
jek dojazdowych. Pozatem spotyka się poje- 
Ynczo odbiegające od ogólnego typu tory, n. p. 
vIĘż = na kolei Kongo od Matadi—Leopold- 
©, 0,95 m, na linji Masaua—Asmara. 
p soleje „w A. stanowią przeważnie własność 
aństwa i znajdują się pod zarządem państwo- 


wym, nawet u tych kolonjałnych państw, które 
system ten w kraju macierzystym bądź zarzu- 
ciły (Anglja), bądź zatrzymały w ograniczonym 
zakresie (Francja). Natomiast Belgja, gdzie ko- 
leje stanowią prawie wyłącznie własność pań- 
stwową, w pierwszych kolejach kolonjalnych, 
które były prywatnemi  przedsiębiorstwami, 
miała tylko finansowy udział i opiekę nad prze- 
strzeganiem przez nie praw krajowych i prawa 
użytkowania. Także w Rodezji i Brytyjskiem 
Njassa ważne linje kolejowe znajdują się w pry- 
watnem posiadaniu. 
Góry i rzeki. 

Jak sama budowa geologiczna, tak i ukształ: 
towanie poziome A. odznacza się wielką jedno- 
stajnością, nie posiada ona bowiem wciętych 
głęboko w ląd zatok, wskutek czego brakuje 
tu całkiem półwyspów i przesmyków. Natomiast 
sain trzon kontynentu w wielu miejscach wkra- 
cza t. zw. szelfami daleko pod powierzchnię 
morza, ich zaś rozległość pozwala ustalić pier- 
wotne zarysy lądu A. Jeśli chodzi o dzisiejszy 
kształł kontyneniu, to składa się on z 2 części, 
z. których płd. ma kształt wielkiego równora- 
miennego trójkąta, zwróconego wierzchołkiem 
ku płd., płn. zaś posiada kształt zbliżony do 
nieco zaokrąglonego trapezu. Największa roz- 
piętość z płn. ku płd. wynosi 8.000 km., naj- 
większa szerokość -(wsch.-zach.) 7.500 km. Trój- 
kąt południowy stanowi jednolitą wyżynę 
o 1.000—1.600 m. wysokości z luźnie sterczą- 
cemi szczytami. Trapez północny ma 2 wynio- 
słe kraje górskie, a mianowicie alpejską krainę 
Habesz na płn.-wsch. i góry Sudanu na płn.- 
zach. Pomiędzy niemi rozpościera się równina 
Sudanu, którego stepy przechodzą ku płn. 
zwolna w puslynię Sahary, rozciągającą się od 
brzegów oceanu -Atlantyckiego aż do brzegów 
Nilu. Południe A. ma obfitość rzek i wielkich 
jezior, które nieraz stanowią źródła rzek, n. p. 
Nilu, Konga, Zambezi. Natomiast obszary, le- 
żące na północ od równika, są naogół pozba- 
wione wody i nieurodzajne. Rzeki nadają się 
do żeglugi tylko w dolnym biegu, przeważnie 
bowiem spadają gwałtownie z wyżyn wdół, two- 
rząc liczne wodospady. Pozatem ilość wody 
w rzekach afr. ulega ogromnym zmianom w róż- 
nych porach roku, zależnie od ilości opadów, 
co czyni je częsio niedogodnemi do żeglugi. 

Klimat. 

Przeważna część A. jest położona między 
zwrotnikami i tylko krańce jej leżą w strefie 
umiarkowanej. To też klimat A. jest zwrotni- 
kowy lub podzwrotnikowy. Obszar Sudanu, ze 
średnią roczną temperaturą powyżej 300 C, jest 
najgorętszym krajem na kuli ziemskiej. W A. 
środkowej średnia roczna temperatura waha się 
między 239 a 309 C; Kapstadt zarówno jak Tu- 
nis i Marokko mają klimat umiarkowany ze 
średnią temperaturą 16,10—17,90 C. Regularnie 
od równika płynące prądy powietrzne i pasaty 
wpływają na ilość opadów i są właściwą przy- 
czyną tego, że większa część A. płn. ma nie- 
zmiernie mało deszczów. Dzięki tym wpływom 
powstała również na płd. pustynia Kalahari, któ- 
rej obszar stale się zwiększa. Wybrzeża, wysta- 
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wione na działanie wilgotnych, morskich wia- 
trów mają więcej opadów i są urodzajniejsze. 
A. wschodnia nie jest naogół ani taka sucha, 
ani taka niezdrowo-wilgotna, jak A. zach.; 
ocean Indyjski, wielkie jeziora wewnętrzne 
i monsuny łagodzą zarówno suszę jak wilgoć. 
Letnią porę deszczową mają obszary po obu 
stronach równika i A. płd. W Kongo pora de- 
szczowa wypada na wiosnę i w jesieni. Wraz 
z porą deszczową zjawiają się w niezliczonej 
ilości owady, roznoszące zarazki chorobotwór- 
cze i zaczynają się epidemicznie występujące 
febry, które są niebezpieczne pażeńa dla Eu 
ropejczyków, jak i dla tubylców. Walka z temi 
wrogami ludzkości — małacją, febrą, śpiączką— 
prowadzona jest nieraz skutecznie dzięki ba- 
daczom „zarazków chorobotwórczych (na pierw- 
szem miejscu nałeży tu wymienić Roberta Ko- 
cha i zastosowanie słonecznej terapji). 


Świat roślinny. 


Rozwój i bogactwo świata roślinnego Afryki 
znajduje się w ścisłej zależności od warunków 
klimatycznych, ilości opadów i rozmieszczenia 
wód. Podobnie jak w geologicznem uwarstwo- 
waniu, tak i tutaj obfituje ona w formy, które 
w innych częściach świata oddawna już wygi- 
nęły. Wogóle da się wyróżnić 5 obszarów fito- 
geograficznych. 

1. Góry Atlas i Egipt dolny, przypominające 
pod względem klimatycznym Europę płd.; nie 
posiadają typowej roślinności zwrotnikowej. 

2. Obszar pustyni Sahary, na której rośnie 
w oazach palma daktylowa, stanowiąca zarówno 
pożywienie, jak i przedmiot wywozu; pozatem 
znajdujemy tu tylko ubogie w liście krótko- 
trwałe krzewy i trawy. 

3. Sudan wraz z obszarami, leżącemi do 200 
szer. płd.. ma roślinność, rozwijającą się perjo- 
dycznie,: pomimo wystarczającej ilości opadów. 
Zaczynają się tu typowe dla krajobrazu A. sa- 
wanny, olbrzymie stepy, porosłe trawą, mające 
takie znaczenie, jak prerje w płn., a pampasy 
w płd. Ameryce: niezmiernie liczne rodzaje traw, 
które podczas pory deszczowej wyrastają tak 
wysoko, że największe zwierzęta mogą się w nich 
całkowicie ukryć. W niektórych miejscach są 
to wyłącznie trawiaste stepy, gdzie indziej spo- 
tykamy wśród traw zarośla lub kępy drzew. 
Jako sposób użyżnienia gruntu praktykują kra- 
jowcy podpalanie traw na dużych przestrze- 
niach, aby ulepszyć pastwiska. Zarówno wtedy, 
jak również podczas powstałych przypadkowo 
pożarów, ogień nie ogarnia z ogromną szyb- 
kością całych obszarów, jak to czytamy nieraz 
w opisach pożarów preryj, łecz posuwa się po- 
woli naprzód; zresztą kwestja celowości tych 
pożarów w sawannach nie jest rozstrzygnięta 
i kto wie czy szkody nie przewyższają często 
pożytku. Z drzew i krzewów rosną w sawannach: 
akacje, mimozy, tamaryndowce, które przywę- 
drowały tu z Indyj i szczególnie często tu spo- 
tykane sykomory, gatunek figowców. Właści- 
wością A. jest też drzewo melonowe (Carira 
papaya), jak i palma oleista, oraz pochodzące 
z Australji kazuarynje (t. zw. drzewa żelazne) 
które rosną obficie na wsch. wybrzeżu A. Cha- 
rakterystycznym dła krajobrazu A. jest baobab 


(Adansonia, drzewo małpie), którego olbrzymi 
pień jest często szerszy niż wyższy, rośnie on 
zawsze pojedynczo, nie tworząc nigdy lasów, 
obecnie znajduje się na wymarciu. 

4. Kalahari, obszar po części pustynny, po 
części stepowy z krzewami kolczastemi, słono- 
roślami i suchorostami; widzimy tu też rośliny 
z gatunku gniotowatych; wśród tej, ubogiej 
w odmiany roślinności niema jednak ani je- 
dnego drzewa pożytecznego. 

5. Kraj Przylądkowy, jako terasowaty, po- 
siada też zależnie od wzniesienia ponad pozio- 
mem morza, bardzo różnorodną roślinność. Naj- 
uboższa na najwyższych wyniosłościach, po- 
siada ona jednostajnie stepowy charakter na 
wyżynie Karru (najciekawszy jest tutaj ostro- 
mlecz drzewiasty), a w miarę zbliżania się do 
wybrzeży oceanu staje się coraz rozmaitsza 
i bogatsza. Wśród wiecznie zielonych krzewów 
rośnie taka obfitość gatunków, a przedewszyst- 
kiem taka moc kwiatów, że słusznie nazwano 
ten obszar „rajem roślinnym". 

Wyspa Madagaskar posiada we wsch. części 
z powodu deszczów monsunowych niezmiernie 
bujną roślinność, która przypomina nieraz in- 
dyjskie krajobrazy, że wymienimy n. p. chle- 
bowce. Rzucają się też w oczy osobliwe stor- 
czyki w kształcie drzew, z wielkiemi kwiatami. 
Jako typową roślinę spotykamy na wyspach Ka- 
naryjskich drzewa laurowe, które tworzą całe 
lasy (laurus canariensis), i kanaryjską sosnę; 
w Marokko — manglje z błyszczącemi, jak 
złoto, liśćmi. W A. zach. rosną w dużej ilości 
prawdopodobnie z Ameryki przy.wiezione, palmy 
oleiste, dostarczające oleju, przerabianego dla 
celów spożywczych i stanowiącego cenny arty- 
kuł wywozu. A. ma naogół niewiele roślin 
pożytecznych. Z roślin zbożowych krajowcy 
uprawiają przeważnie proso murzyńskie, czyli 
durrę i sorgo. Z palm, oprócz już wymienionej 
daktylowej i oleistej, rosną dwa gatunki palmy 
wachlarzowej, mające do 256 m. wysokości, dum 
i delob. W środ. i zach. A. rośnie orzech zie- 
mny, również ważny artykuł eksportowy, do- 
starczający pożywienia i oleju. Pospolitą rośliną 
jest manjok, którego owoce przerabia się na 
mąkę. Kukurudza i tytoń, sprowadzone z Ame- 
ryki, zaliczają się do najważniejszych roślin 
uprawnych, podobnie jak i przywieziona z Eu- 

ropy pszenica i indyjskie banany. Drzewo ka- 
wowe, którego uprawa kwitnie obecnie w in- 
nych częściach świata (Ameryce, Indjach ho- 
lenderskich) daleko wyżej niż w A., jest stąd 
rodem; prawdopodobnie pochodzi z Abisynji. 
W puszczach Konga rosną gęsto rośliny, do- 
starczające kauczuku, q. p. ljana Landolphia, 
której zaschłą żywicę przerabia się na gumę. 
Nie tak często spotykane, ale cenne właśnie 
z powodu swej rzadkości są goździkowce i orze- 
chy kota. 
Świat zwierzęcy. 

Charakterystyczne dla A. okazy świata zwie- 
rzęcego znajdują się dopiero w Sudanie; na ob- 
szarach płn. i na Saharze żyją bowiem zwie- 
rzęta, które po części dziś jeszcze spotykamy 
w sąsiedniej Europie płd.; więc szakale (w płd. 
Grecji), ichneumony (w trzcinowych lasach 
Hiszpanji), oraz małpy, (bronione coprawda 
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ochronnemi prawami, na skałach Gibraltaru). 
Świat zwierzęcy Sahary jest bardzo mało uroz- 
maicony; obok jednogarbnego wielbłąda, nie- 
licznych antylop i gazel, żyje tu struś, który 
znajduje się zresztą na całym prawie obszarze 
A., hodowla bowiem jego przynosi wielkie zy- 
ski. Wielcy drapieżcy, jak lew, nie zapuszczają 
się zbytnio w głąb pustyni, gdyż mogą zaspo- 
koić swoje potrzeby życiowe jedynie tylko w po- 
bliżu większych skupień ssaków. Wśród ską- 
pej roślinności stepowej, na płn. od równika, 
żyją wielkiemi gromadami małpy, przedewszyst- 
kiem pawjany i lamparty. O wiele różnorod- 
niejszy jest Świat zwierzęcy A. środkowej, do 
200 szerok. płd., gdzie mają swe siedziby zwie- 
rzęta gruboskórne i przeżuwające. Słonie, nie- 
które gatunki nosorożców, gnuśne hippopotamy, 
które podobnie, jak żyrafy, znajdują się tylko 
w A., gnu, żebry, a przedewszystkiem mnóstwo 
gatunków antylop w ogromnych stadach, skła- 
dają się na tutejszy świat zwierzęcy. Te wszyst- 
kie liczne gatunki zwierząt skazane są jednak 
na wymarcie, przedewszystkiem z powodu nieu- 
stannego, bezlitosnego polowania na niektóre, 
niepodlegające żadnym przepisom ochronnym. 
Liczba obszarów, na których można spotykać 
te charakterystyczne okazy fauny afr., zmniej- 
sza się z roku na rok, gdyż zwierzęta chronią 
się w niedostępnych lasach, których powierzch- 
nia również maleje. Poza plagą polowania, stra- 
szliwe spustoszenia czynią wśród zwierząt cho- 
roby, przedewszystkiem  księgosusz. To też 
w ostatnich czasach europejskie rządy kolo- 
njalne wydzieliły specjalne obszary, stojące pod 
ochroną, aby zachować wymierające gatunki. 
Pomimo to w większości krajów zwierzęta te 
są już prawie wytępione. Lasy równikowe i gwi- 
nejskie są ojczyzną płaskonosych małp, jak go- 
ryle, szampansy i mandryle. Znajdują się tam 
również więksi drapieżcy: lwy i hieny. Szcze- 
gólnie dużo jest w A. różnych mniejszych zwie- 
rząt n. p. łuskowców, prosiąt ziemnych, nie- 
które gatunki łasic. Zato niedźwiedzi, jeleni. 
wilków, kun i kretów niema tu zupełnie. Nad 
brzegami jezior i rzek gnieżdżą się ptaki bro- 
dzące, jak czerwonaki, marabuty, czaple i żó- 
rawie. Są tu również niebezpieczne gady i cha- 
rakterystyczne pod względem budowy i barwy 
ryby. Na Madagaskarze niema wielkich dra- 
pieżców i prawdziwych małp; zato są tu liczne 
małpozwierze i lemury. Ze zwierząt domowych 
jedynie kot jest tu autochtonem, w najodle- 
glejszych okresach kultury egipskiej oddawane 
mu tam cześć świętą, jak tego dowodzą licznie 
przechowane rysunki. Na płn. hoduje się prze- 
dewszystkiem wielbłądy, które pochodzą z azja- 
tyckich stepów i już od V. w. są tu używane 
jako zwierzęta juczne i pod wierzch. Stanowią 
one nieoceniony skarb dla wędrujących przez 
Pustynie karawan. Dalej na południe, poczyna- 
Jąc od Sudanu, to niezmiernie pożyteczne zwie- 
Tzę spotyka się coraz rzadziej i ostatecznie gi- 
Nie, choć były czynione w A. płd.-zach. próby 
hodowli wielbłądów, uwieńczone nawet pewnem 
Powodzeniem. Bydło t. zw. afr. jest głównym 
Przedmiotem chowu zamieszkujących prawie 
"są Środkową i płd. A. murzynów Bantu. Ho- 
uje się je również w innych krajach, z wyjąt- 


kiem płn.-wsch. A., Egiptu i Libji. Sprowa- 
dzona przez kolonistów europejskich Świnia, 
hodowana jest chętnie przez krajowców. Ho- 
dowla (dla mięsa) owiec, należących do pocho- 
dzącego z Persji gatunku, z workiem tłuszczo- 
wym u ogona, przyjęła się zarówno w Abisy- 
nji, Sudanie, u plemion Herero i Owambo na 
płd.-zach. wybrzeżach, jak też u Hotentotów 
i w brytyjskiej A. płd., choć tylko Abisyńczycy 
cenią owce również dla wełny. Biedniejsze mn- 
rzyńskie plemiona znają częste jedno tylko 
zwierzę domowe, t. j. kozę, pochodzącą rów- 
nież z Azji. Kury zaś i pszczoły są hodowane 
niemal przez wszystkie szczepy afrykańskie. 


Antropologja, etnologja, religja 

isztuka. 

Afryka od wieków nosi nazwę „Czarnego” 
kontynentu, a to dzięki czarnej rasie, której jest 
ojczyzną i która pierwotnie tu tylko się znaj- 
dowała. Plemiona jednak murzyńskie żyją tylko 
w części równikowej. Płn.-wsch. pobrzeże i pu- 
stynne, z niem graniczące obszary, były już 
w najdawniejszych czasach załudnione inną 
rasą, Libijczykami o jasnej skórze i jasnych 
włosach, tak samo jak płn. zach. części A. 
Kraina Atlasu należała zdawna do Berberów, 
Sahara zaś do Tuaregów, z pochodzenia Ha- 
mitów. Również we wnętrzu płd. A. miały swe 
osiedla ludy innej rasy, a mianowicie Hoten- 
toci i Buszmeni, którzy dopiero później, już 
w czasach historycznych zostali otoczeni przez 
plemiona murzyńskie wędrujące ku płd. wy- 
brzeżom z dalej na płn. leżących obszarów. 
Należy zresztą odróżniać właściwych murzy- 
nów od ludów pokrewnych, powstałych na płn. 
ze zmieszania murzynów z Hamitami (Abisyń- 
czycy) i Semitami (Arabowie); takimi są Soma- 
lisi, Kafrowie i ludy Galla. Tuaregowie (na Sa- 
harze) są bliżsi Hamitom, Tibbu zaś (w pustyni 
Libijskiej) murzynom. W A. środkowej znaj- 
dują się  najczarniejsze ludy murzyńskie 
(w Kongo) z pojedynczo wśród nich żyjącemi, 
karłowatemi, jaśniejszemi plemionami (Batua, 
Akka). Na stepach Kalahari w A. płd. żyją Ho- 
tentoci, między Kaframi (Zulusi, Matabele) na 
wsch. a szczepami: Namaka, Herero i Damara 
na zach.; dalej ku płd. na stepach Karru mie- 
szkają Buszmeni, którzy są obcy rasowo mu- 
rzynom i zupełnie się z nimi nie zmieszali, 
a być może przybyli tu w zamierzchłych cza- 
sach z Indyj, poprzez zatopiony w głębiach 
oceanu Indyjskiego bajeczny ląd Lemurji, z któ- 
rego mała zach. część pozostała w postaci Ma- 
dagaskaru, zamieszkałego jeszcze i dzisiaj przez 
łudność rasy malajskiej, a którego fauna i flora 
wykazuje więcej podobieństwa do Azji, niż do 
Afryki. Hotentoci i Buszmeni (ci ostatni kar- 
łowaci) mają odrębną mowę, w której ude- 
rzają, zwłaszcza u Buszmenów, pewne dziwa- 
czne, klaszczące dźwięki. Ludy murzyńskie A. 
płd.-wsch. należą do t. zw. rodziny języków 
Bantu, które mają wspólne pochodzenie, ale 
obejmują najrozmaitsze szczepy. Ludy zamie- 
szkujące obszary nad Nigrem mówią językami 
Haussa, nazwa ta bowiem obejmuje również 
najróżnorodniejsze szczepy. Te dwie odrębne 
rodziny językowe: Bantu i Haussa, dzielą 
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wszystkie ludy murzyńskie na 2 grupy, gdyż 
poszczególne szczepy, odrzuciwszy w mniejszym 
lub większym stopniu własną mowę, przyjęły 
jedno z łych dwu panujących narzeczy t. j. 
język Bantu, który to lud żył początkowo na 
wsch. nad górnym Nilem, na płd. od Abisynji, 
albo język Haussa z nad Nigru. Języki Bantu 
są obecnie rozpowszechnione w całej A. wsch., 
od równika do zwrotnika Koziorożca; przeni- 
knęły jednak po części ku wybrzeżom zach. 
(Herero), a nawet na ohszar języków Hanussa 
(Kamerun). Dzielą się one na narzecza zułuskie 
i beczuańskie (na płd.-wsch.), mozambickie 
(w środku); Ki-swaheli (na płn.-wsch.) Bunda 
(Angula, Benguela, Lunda; Herero, na płd.- 
zach.) i narzecza Konga (Dilele, Duala, Benga, 
Isubu (na płn.-zach.). Grupa etniczna Haussa, 
mieszkająca w dorzeczu Nigru, jest produktem 
zlania się murzynów z Tuaregami, którzy jako 
koczownicy pośredniczą między Sudanem a śród- 
ziemnomorskiem wybrzeżem A. i znani są pod 
nazwą Szylluków w Marokku, a Kabylów w Al- 
gerji; zmieszani zaś z Arabami, stali się Mau- 
rami w Berberji. 

W A. płn.-wsch., na pustyni Libi jskiej i w do- 
rzeczu Nilu, element arabski posiada bezwzglę- 
dną przewagę aż w głąb Sudanu, podczas gdy 
żyjący tam również Fellachowie są wymiera- 
jącą resztką ludności starożytnego Egiptu, 
a Koptowie, pozostałością dawnych chrześci- 
jańskich sekt w dolnym Egipcie z trzech pierw- 
szych stuleci naszej ery, a zarazem potomkami 
pierwotnej ludności kraju, która należała do 
t. zw. śródziemnomorskiej rasy, nie mającej nic 
wspólnego ani z Semitami, ani z Hamitami, lecz 
tworzącej odrębną prakaukaską rasę. W naj- 
dalej ku zach. wysuniętej części A. leżący kraj, 
między Senegalem a Gambją, stanowi przejście 
od pustyni Sahary do właściwej murzyńskiej 
A. Przed wtargnięciem pierwszych europejskich 
kolonistów był on zamieszkały przez Dżolofów, 
którzy w 1500 r. tworzyli jednolite państwo, 
które zostało później zniszczone przez lud Fulbe. 
Na wybrzeżu, dokoła Zielonego przylądka, żyli 
Sererowie; dalej ku płd., na wybrzeżu Sierra 
Leone i Pieprzowem —- Fulbe; w republice Li: 
berji — Kru i Mandingo. Na wybrzeżu Złotem 
i Niewolniczem żyły mniej potężne plemiona, 
które prędko uległy wpływom angielskiej cy- 
wilizacji, w głębi lądu jednak ludy: Aszanti, 
Fullachowie i Dahomejczycy, utworzyły własne 
większe państwa, słynne ze swej nieposkromio- 
nej, wojowniczej dzikości i masowego tracenia 
ludzi na cześć zmarłych królików. Pozatem 
Dahomej zasłynął przyboczną gwardją swego 
sułtana złożoną z amazonek; sułtanowi temu 
odebrali władzę Francuzi w r. 1892, którzy pod- 
bili kraj. Na wschód od tych murzyńskich lu- 
dów żyją na obszarze, graniczącym z Wybrze- 
żem Niewolniczem, dwa stojące na wysokim po- 
ziomie rozwoju kulturalnego ludy: plemię Jo- 
ruba, które znajduje się pod wpływem berbe- 
ryjsko-arabskiego Sudanu i wyznaje Islam, 
i dalej między niem a dolnym biegiem Nigru, 
państwo Benin, znane zarówno ze swych krwa- 
wych obrzędów religijnych, jak i artystycznych 
wyrobów z kości słoniowej i bronzu, podbite 

przez Anglików w 1897 r. W delcie Nigru żyje 


cały szereg rozmaitych plemion. Na wsch. stąd 
rozciągało się niegdyś państwo Biafra, biorące 
nazwę od zatoki, nad którą leżało, a która 
zwie się obecnie Adamaua. W Kamerunie żyją 
szczepy Duala, które należą do rodziny języko- 
wej Bantu. Skręcający ku płd. brzeg załoki 

Biafra, od Batanga i Gabunu do rzeki Ogowe, 

zaludniony jest górskiemi ludami, które znają 

się na żeglarstwie i nie boją się morza. Pomię- 
dzy nie wcisnęło się plemię ludożerców: Fan. 

Nad górną Ogowe żyją Batake; na pin. od uj. 

ścia Kongo — szczep Musserongo, na' płd. zaś 

od nich — Mussikongo. Wszystkie te ludy na- 
leżą też do grupy Bantu. Na wybrzeżu Loango 
istniały niegdyś małe państewka, które połą- 
czone przez jakiegoś królika, utworzyły kró- 
lestwo Loango. W r. 1484 Portugalczycy (Diego 

Cao), nawróciwszy ludność na chrześcijaństwo, 

uzaleźnili od siebie całe państwo ze stolicą 

Bango Loangiri; ale wkrótce najście dzikich 

Dżagga wydarło im z rąk tę zdobycz. Na płd. 

stąd istnieje jeszcze dziś kolonja portugalska 

Angola. Wreszcie dalej ku płd. leży kraj Owam- 

bów i Owa-Herrerów, którzy należą do plemion 

Kaferskich. 

We wnętrzu A. płd., między Kongo a Zam- 
bezi, żyją ludy Lunda, pośród nich zaś najpo- 
tężniejszym jest szczep Marutse, który panuje 
nad innemi w kraju Barotse, nad Zambezi. Na 
pin. brzegu środkowego Zambezi żyją Makololo, 
należący do Kafrów (Wschodnio-Beczuanie lub 
Basutowie); do r. 1820 żyli w republice Oranje, 
skąd zostali wygnani przez Matabelów pod wo- 
dzą Mozalikatse i pociągnęli ze swoim wodzem 
Sebituame ku północy aż do wodospadów Wi- 
ktorji; osiedlili się tu po długich walkach z Ma- 
tabelami, po pewnym czasie jednak wyginęli; 
język ich jako gwara potoczna, zachował się 
wśród ludu Marutse. Na płn. Kongo otacza łu- 
kiem państwo Lunda, inaczej Muata Jamwo 
nad górną Kassai; najpotężniejszym szczepem 
jest tu Balunda, należący do Negrów Bantu. 
Są tu rolnicy, znajdujący się na niższym stopniu 
kultury, niż Marutse i są rządzeni despotycznie 
przez króla, zwanego Muata Jamwo, który pa- 
nuje wspólnie z królową, zwaną Lukotesza, choć 
nie jest ona bynajmniej jego małżonką i ma 
oddzielny dwór, jest to pozostałość matrjar- 
chatu. Na płd.-wsch. od nich żyją Kio-ko, leśni 
ludzie, myśliwi, zarazem handlarze, rolnicy, ko- 
wale. Pomiędzy jeziorem Bangweolo a jez. 
Maroi żyje lud Kaemka, który został zmuszony 
w r. 1891 do uznania protektoratu Anglików. 
Na zach. w Katanga, żyją Msiri; w Urua zaś 
nad jez. Tanganika — Kazongo. 

Ludy Kongo, żyjące w swych gęstych, dzie- 
wiczych lasach, stanowią zamknięty obszar 
w samem sercu Afryki. Oddzielnych plemion 
nie łączy żaden polityczny związek ze sobą; 
jest to żyjący własnem życiem świat najczar- 
niejszych murzynów, czysty, obcemi naleciało- 
ściami nieskażonej rasy. Również ich sposoby 
obrabiania włókien palmowych są dosyć odo- 
sobnionem zjawiskiem, społykanem  pozatem 
tylko w Kamerunie, na wybrzeżu Gwinejskiem 
i na Madagaskarze, który jak się zdaje pocho- 
dzi z wysp oceanu Indyjskiego, co pozwalałoby 
przypuszczać, że murzyni Konga stoją w ja- 
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s o malajskich mieszkańców 
"ap <AAEŃ iduj PENTA jako oby- 
Madagaskaru. Hołdują luc r sine 

jowi religijnemu i wojennemu 1 poluj 

„= ki ludzkie, podobnie, jak mieszkańcy wysp 
„AB Indyjskiego. Odseparowani od ościen- 
Budów. ozostali na bardzo niskim stopniu 
a woju Naddzeką Kassal-żyje 
duchowego rozwoju. Nad rzeką wa 
czep Baszilange, pochodzący od Balu Ów, 

> mają swe osiedla między Kassai a Sankuru 
—=M żywszego umysłu, stworzyli age „i 
ligjię, której obrzędy są wykonywane PE apie 
odurzenia, spowodowanego użyciem <A 
O ile jednak odurzenie haszyszem Śenrewa E 
inne ludy (jak n. p. mieszkańców Błaloj zji), 
do stanu zezwierzęcenia, z którego wyradza Się 
żądza niszczenia, to przeciwnie, Baluba mają 
niezmiernie łagodne usposobienie i żywią przy. 
jazne uczucia do wszystkich, nawet w stosun BA 
do Europejczyków. Pomiędzy Kassai a. Kongo 
żyją karłowate plemiona, posiadające ja oelssa 
barwę skóry, rozsiane między murzynami wiej 
jak n. p. Batua, lud łowiecki, który z łu ami 
i strzałami, napuszczanemi straszliwą BECK 
roślinną, kurarą, ukrywa się w ama =F 
wiczych puszcz, jako pozostałość pierwotnyc 
mieszkańców ziemi. 

Na obszarach położonych na płn. od łuku 
rzeki Kongo, między Adamaua, Ubangi-Szari 

i górnym Nilem, żyją pomieszane ze o jej 
murzyńskiemi jaśniejsze ludy Sualkał: „ale 
pierwsze przeważają. Nad górną Ubangi o. 
plemiona Njam-Njam i Makaraka (Sande M 
które jako ludożercy budzą zgrozę w KAGSODAE : 
żyjących nad górnym Nilem. Kraj ten gy a 

podzielony między belgijskie Kongo i kob onje 

francuskie. Wyżej już stoją Mangbatu (Mom- 

buttu) z nad źródeł rzeki Ubangi, którzy a 

wają kory drzewnej na odzież, i są również "u- 

dożercami. Na płd.-zach. od nich mieszka ja- 

sny lud karłów Akka (Tikki). Cały ten obszar 
należy do belg. Kongo. Jaśniejszą skórę mają 
także Bongonowie, mieszkający między rzekami 

Uelle i Bar-el-Gazal, którzy trudnią się hodo- 

wlą bydła, rzeźbieniem kości słoniowej i ko- 

walstwem. Na płn. od ujścia rzeki Sombat, Ja 
lewym brzegu Nilu, żyją w bagnistych nizinac 

Szyllukowie. Jeden ich szczep Dżurowie prze- 

niósł się na obszar między ludem Bongo a Bar- 

el-Gazal, inny zaś, t. j. Balanda: osiedlił RR 

między szczepami Bongo i Njam-Njam. Na p e. 

od jez. Alberta mieszkają ludy Szuli i lmócaa 

na płn.-wsch. od jez. Wiktocji lud Baekui: m 

dolinę górnego Nilu, między 6" a 120 szer. płn., 

zajęło plemię Dinka, od którego pochodzą in- 
ne plemiona, zamieszkałe w dorzeczu górnego 

Nilu. Na płd. stąd żyje całe mnóstwo szczepów, 

z pośród nich zaś wyróżniają się Bari (oazy 

49 a 60 szer. płn.), którzy różnią się od Szyl- 

luków i Dinka rasowo i językowo, należą bo- 

Wiem do hamickiej grupy Baluka i są Mary = 

nieni z Masajami, żyjącymi na wschód od Nilu. 

Pomiędzy nimi a jez. Alberta siedzi lud Madi, 

mieszańcy o jasnej skórze. 

Sudan dama i+= przejściowy od Sahary 
do A, równikowej. Ludność pochodzi ze zmie- 
szanią się jasnoskórych Berberów (Tuaregów) 
Z murzynami; przyłączyli się do nich ciemni 

tjopowie na wsch. i jasnowłosy lud Fulba na 


. Później jeszcze dołączył się pierwiastek 
a ki z e. i ze wsch. Pod wpływem ruchli- 
wych i energicznych Berberów na zach. a pó- 
źniej Arabów na wsch. powstał „cały , szereg 
państw sudańskich, z których najstarożytniej- 
szem było państwo Ghanda (r. 300 po Chr.), 
na zach. od Timbuktu. Nad średnim Dura 
powstało w późniejszych czasach państwo Son- 
rhai pod władzą Berberów. Jego miejsce za- 
jęło później państwo Melle, zotelieja ce , się 
również na obszary, położone na płn. od su 
i sięgające swemi wpływami aż do odc 
Po raz pierwszy zjawił się tu Islam w r. wą 5 
W XI. stułeciu założyli Tuaregowie Timbu ko: 
Państwo Melle stanęło na początku XIV wieku, 
za sułtana Munzy, u szczytu potęgi, poczem zk 
częło powoli upadać. Wtedy, podniosło ść maż 
wu (XV. w.) państwo Sonrhai, ale w 15 A 
stało podbite przez Marokańczyków, dęk 
usadowili się w Timbuktu. Później Bay 
rolnicze państwa  Haussa, między a 
a Benne, które zaczęły szerzyć swą w ę 
i język na wsch., wśród sqsiędnich Judóg ę uga 
i Joruba. Około 1300 r. ukazali się na koziej 
galem i górnym Nigrem Fulbowie, spo sn: 
nieni z Berberami i posiadający wspólny z n ; 
mi wygląd, kolor skóry i język. Ten kozę” 
niczy pasterski lud podbił „sąsiednie rolą A 
państwa Haussa, Bagireni i Adamaua, BPO: 
wiąc z wielkim fanatyzmem wiarę mahome ps] 
ską. Na płd. od Senegalu utworzyli oni nał 
stwo Futa Dżallon i ześrodkowali całą sza P Ą 
tęgę w państwie Sokoto. Ostatecznie ipanak 
przyjęli kulturę i język podbitych Bzz WH 
Haussa i zmieszali się z nimi. Na płd. © di 
Czad położone państwo Adamaua utwier 
iezależność. . 
m je Sudan znajdował się pod poka 
Tuaregów (Berberów), tak środkowy zł = 
wpływom ludu Tibbu (Teda) z gór Ti mi 
i wsch. Sahary, który będąc EPO a 
chodzenia, miał jednak silną domiesz ę a 
hamickiej i tej zawdzięczał swe Luk 
twórcze zdolności. Najstarszem BRZ Fr 
stworzonem państwem w środkowym ya an : 
było Bornu, założone przez plemiona c ike 
ników z Kanem i znajdujące się pod Haza 
książąt Tibbu. c jareż Rów A 
na płn. od jeziora ad, : D 
dwcz wokół jezioro, sięgając Rao 
lej w XIII wieku. W r. 1808 Fulbowie z pasi 
Haussa ruszyli pod wodzą religijnego Fana y " 
Otmana dan Fodio na podbój państwa RPO 
i niem zawładnęli. W r. 1890 dostały się te na. 
stwa pod panowanie Francuzów, napiępającyć 
z Kongo ku płn. i stały się pomostem ne „A 
francuską A. równikową a wielkiem ką FH 
skiem państwem kolonjalnem na Saharze. e: 
dobnemu losowi uległo państwo Bagirmi, yś 
żące na płd.-wsch. od jeziora Czad, więc” tw I 
dujące się na wsch. od jeziora, państwo V M 
Te państwa sudańskie, leżące dokoła jezi p 
Czad stały dzięki wpływom arabskim na kad 
szym stopniu kultury. Jeszcze silniej pó 
tniły się tu daskin ie WSA aji Ar 
Fur, położonem dalej na wsch., wez 
wi ono przejście do wschodniego, 
amo ky A py gdzie zaczyna się już 
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inny świał etniczny, świat Etjopów i Nubijczy- 
ków z nad Nilu. Sudan wschodni dostał stędjaź 
w siódmym dziesiątku XIX stulecia pod pano- 
wanie Anglji i Egiptu, gdy wtem wybuchnęło 
religijne powstanie fanatycznych mahometań- 
skich Mahdystów pod władzą Mohammeda 
Achmeda (Mahdi z Dongola) i na lata całe wy- 
zwoliło go z zależności angielskiej, przyczem 
w 1885 r. generał ang. Gordon wpadł w Char- 
dumie w ręce powsłańców i wraz z całą swą 
załogą postradał życie. Dopiero w 1898—1899 
Ee ed rea położyć kres panowa- 
iu Mahdystów i przywróci ji 
w Sudanie poda u dwa AC 
Obok antropologji od niedawna dopiero zo- 
stała przedmiotem specjalnych naukowych ba- 
dań etnografja ludów A. Przedewszystkiem 
stare kultury ludów Joruba i Haussa dostar- 
<zyły niezmiernie cennego materjału nauko- 
wego. Szczególnie zebrany przez uczonego Fro- 
beniusa istny skarb bajek, legend religijnych 
i historycznych podań stanowi przebogaty ma- 
terjał nietylko dla historji kultury A., ale rzuca 
Jasne światło na rozwój kultury wogóle, od 
najpierwoiniejszego do najwyższego jej sta- 
djum.  Przedewszystkiem wykryto  analogje, 
które zdawałyby się wskazywać na istnienie 
związku w ogólnym rozwoju całej europejsko- 
azjatycko-afrykańskiej kultury; dotychczas bo- 
wiem przedmiotem badań był tylko rozwój kul. 
tury Europy i pewnych części Azji. Geogra- 
ficzna linja tego rozwoju przechodziłaby w A. 
prawdopodobnie przez Egipt aż do kultural- 
nie wysoko stojących ludów Joruba i Benin 
snieszkających na zach. wybrzeżach A. Jak wo- 
góle wszelkie ludoznawcze studja, również po- 
znawanie A. zaczęto od badania form obrzę- 
dów religijnych. Zastosowano tu z dużem po- 
wodzeniem zarówno metody _ porównawczej 
nauki religij pierwotnych, ulubione specjalnie 
przez Anglików (Frazer), jak również bada- 
nie psychologji ludów a nawet i psychoana- 
lizę, a_ więc nauki najmłodsze i jeszcze nieusta- 
4one. Dopiero dzięki badaniom porównawczym 
zdołano przeniknąć istotę typowych form 
w wierzeniach ludów A., mianowicie fety- 
szyzmu' (cześć dla fetysza, totema) i tabu” 
(pojęcie, które odpowiada mniej więcej 'chrze- 
ścijańskiemu „sacro sanctus"), oraz zakaz do- 
tykania a czasem nawet nazywania przedmio- 
tów, ludzi, zwierząt i roślin uważanych za świę- 
te, lub przeciwnie, nieczyste, Dzięki temu 
z jednej strony posunęła się naprzód nasza zna- 
jomość ludów A. i ich obyczajów tak, że okre- 
ślenie „czarny ląd" nie oznacza już bynajmniej 
naszej niewiadomości; z drugiej zaś stron 
ocena religij ludów pierwotnych, w pów 
niu z religiami, stojącemi na wysokim stopniu 
rozwoju  (chrześcijaństwem, judaizmem,  isła- 
mem, „buddyzmem, nauką Konfucjusza). zmie- 
niła się szybko i radykalnie, Okazuje się, że 
decydujące różnice, które mogły usprawiedli- 
wić podział na niższe i wyższe kultury, reli- 
gje i rasy, nie są tak wielkie, jak to sądzono 
ogólnie jeszcze przed 25 laty. Raczej możnaby 
mówić o różnych stopniach rozwoju; i znowu 
różnice między stadjami kultur europejskich 
ś najwyższych kultur A. ciągle maleją w miarę, 


jak wnikamy głębiej i rozumiemy lepiej 
dla nas obyczaje. Jest rzeczą go Elli 
pierwszymi ludźmi, którzy wogóle dostarczyli 
podstawowego ludoznawczego materjału dla 
nowoczesnych badań naukowych, byli misjona- 
rze katoliccy i ewangeliccy. 
« Zasadnicza różnica między _pierwotnemi 
i rozwiniętemi formami religji polega na tem 
że w pierwotnych kultach osoby-pośrednika 
między Bogiem a ludźmi (Mojżesz, Chrystus 
Budda, Mahomet), jeszcze niema, a jego funkcje 
są spełniane przez zmieniające się osoby ka- 
płanów. Tem też tłómaczy się brak dogmatów 
i konieczność najściślejszego _ zespolenia 
z wiecznie niezmiennemi zjawiskami przyro- 
dy — wiatrem, grzmotami, deszczem, drze- 
wami i rzekami. To też jeśli religijna tradycja 
nie jest oparta na kanonicznych pismach, które 
posiadają wspomniane, stojące na wysokim 
stopniu rozwoju religji (Biblja, Koran, Wedy. 
mowy Buddy, aforyzmy Konfucjusza), nie mo- 
żna tego tłómaczyć li tylko brakiem lub nie- 
znajomością pisma. Tradycja religijna ogarnia 
z niewielkiemi wyjątkami (Haussa) wszystkie 
dziedziny ustnie przekazywanej literatury. 
która posługuje się zasadniczo formą baśni lub 
legendy (a więc mitologja!). W nich odzwiercie- 
dla się całe bogactwo niewypaczonej, bujnej fan- 
łazji, która zespala w jedną całość przyczyny 
realnych doznań z ich działaniem na uczucie 
i umysł pierwotnego człowieka i dlatego 
przyjmuje istnienie nie jednego, ale różnorod- 
nych uosobień najwyższej siły. Jak we wszyst- 
kich tego rodzaju religiach, n. p. wysoko sto- 
jącej egipskiej, tworzy się najczęściej kasta ka- 
płanów, która, mając w swem przechowaniu 
tajemnice religijne, wywiera wielki wpływ nie- 
tylko na lud, lecz i na królików plemiennych. 
Wydające się dla nas dziwacznemi obrzędy, 
praktykowane przez kapłanów przy spełnianiu 
religijnych czynów, mają na celu głównie 
uzmysłowienie tajemnicy i uchronienie jej od 
zdrożnej ciekawości niepowołanych. 'Tak mo- 
żnaby tłumaczyć dziki obłęd, uważany również 
za, „tabu”, przedłużające się w nieskończoność 
tańce, stan oszołomienia, budzące grozę maski 
1 niezrozumiałe często dla naszego odczucia 
okrucieństwo przy składaniu ofiar. Tem rów- 
nież należy tłumaczyć okropne czasem próby 
odwagi i wytrzymałości przy przyjmowaniu 
w_ poczet plemienia lub uroczystem wprowa- 
dzaniu młodzieży do społeczności wojowni- 
ków, przyczem poddawani próbom, wskutek 
obrzędowych popisów pozostają często kaleka- 
mi na całe życie lub ponoszą śmierć. Podobne 
jednak wybujałości surowości religijnej spoty- 
ka się u narodów, stojących na bardzo WySo- 
kim stopniu kultury, nawet w Europie, żeby 
wspomnieć tylko o greckich religjach mistycz- 
nych, kulcie Mitry i pokrewnych. 
Właściwością charakterystyczną dla religji 
afr. jest to, że te stadja religijne trwają stule- 
cią, a może i tysiące lat (gdyż nasze wiadomo- 
ści o długości okresu rozwojowego A. są bar- 
dzo ograniczone, podobnie, jak i znajomość 
ich wzajemnych stosunków przed rozprzestrze- 
nieniem się na A. wpływów cywilizacji indoeu- 
ropejskiej). Charakterystyczne jest też, że ni- 
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gdzie w A. nie znajdujemy wyższego stadjum 
kultury, któreby odpowiadało którejś z lepiej 
rozwiniętych religij. Taki stan rzeczy należy 
w części przypisać temu, że kraje te tworzą od 
500 lat tereny kolonizacyjne, a więc rządzone 
są nie według potrzeb krajowych, ale stosownie 
do potrzeb zdobywców. Jasne jest, że dzięki 
temu utrzymują się przy życiu religje, które 
wysuwają tajemniczość, jako najważniejsze 
przykazanie. Z drugiej zaś strony dążenia zdo- 
bywców, zmierzające do podporządkowania 
sobie krajowców na jaknajdłuższy czas, utrud- 
niają, jeśli zgoła nawet nie uniemożliwiają lu- 
dom A. podźwignięcie się na wyższy szczebel 
kultury i cywilizacji. Dopiero w ostatnich cza- 
sach po wojnie światowej pojawiły się wśród 
murzynów prądy, mające na celu utrzymanie 
i uchlachetnienie starych afr. form plemien- 
nych. Kieruje tym ruchem stara, samodzielna 
republika murzyńska Liberja. 

Należy poświęcić jeszcze kilka słów totemi- 
zmowi (fetyszyzmowi), jako jednemu z naj- 
ważniejszych przejawów prymitywnych wierzeń 
religijnych w A. Fetyszyzm spotykamy również 
u Indjan Ameryki Płn., wychodzi on z zało- 
żenia, że dusze przodków żyją w niektórych 
gatunkach zwierzęcych, które są dlatego czczo- 
ne jako święte. Pomieszał się on wielokrotnie 
z „łabu”, pod którem rozumie się uświęcenie 
przedmiotów, dotkniętych przez naczelnika ple- 
mienia, lub miejsc, na których ten postawił 
nogę. U ludu Djetovi („synowie błyskawicy) 
w Dahomeju, zabronione znów jest jedzenie 
mięsa koziego i picie wody, spływającej z da- 
chów, ponieważ członkowie tego plemienia 
wyobrażają sobie grzmot w postaci kozła, więc 
woda, spływająca podczas burzy, uważana jest 
za tabu, jako produkt grzmotów, a więc nie- 
jako uświęcona przez hóstwo. W tym wypadku 
zakaz dotyczy zarazem Świętego zwierzęcia 
(totem) tak, że tabu i totemizm krzyżują się 
wzajemnie. U ludu Bakuena uważany jest za 
totem-ojca krokodyl, tak samo kameleon u He- 
rerów, lew — u Batugów, wąż i żółw — u Fan- 
gów. Ludy te wierzą, że pochodzą od powyż- 
szych zwierząt, które są przeto nietykalne 
i czczone tak, jak u innych ludów przodkowie. 

Specjalną odmianę stanowi totemizm staro- 
żytnych Egipcjan, którzy uważali święte dla 
siebie zwierzęta za wcielenia bogów i nadawali 
swym bóstwom postać albo przynajmniej gło- 
wy zwierząt. Podług niemieckiego uczonego 
Leona Frobeniusa, każdy ród u ludu Joruba 
na Wybrzeżu Niewolników czci specjalnego 
boga i wyobraża sobie, że od niego pochodzi; 
przeciwstawieniem tego boga są pewne zwie- 
rzęta i tych członkom żupy rodowej nie wolno 
spożywać, więc jak widzimy pojęcia Jorubów 
są dosyć podobne do wierzeń starożytnych 
Egipcjan. Totemizm posiada również pewne spo- 
łeczne znaczenie, jako objaw jedności i czy- 
stości rodu. Następnym wyższym stopniem, na 
który się totemizm wznosi, jest animizm (czyli 
wiara w życie odłączonej od ciała duszy). Po- 
przedzające.go stopnie rozwoju religijnego zwą 
się też ogólnie preanimizmem. Z animizmem 
łączy się Ściśle wiara w wędrówkę dusz. Ani- 
mizm oznacza w istocie pokonanie pierwotnej 


wiary w moc czarów i sił przyrody, opanowa- 
nej wyłącznie przez kapłanów. W związku 
z animizmem pełni „totem* jako przywilej 
plemienny, rodowy i kastowy ważne funkcje 
kulturalne, staje się bowiem oznaką znakomi- 
łości, a więc i specjalnych praw oraz obo- 
wiązków. Tak n. p. powoduje on u niektórych 
ludów „eksogamję* (małżeństwa z obcymi), 
w tych razach, gdy totemy poszczególnych ro- 
dów są sobie wrogie, a natomiast przyjazne 
dła totemów innych plemion w następstwie 
czego członkowie ich łączą się ze sobą związ- 
kami imałżeńskiemi, albo też surową „endo- 
gamję* (małżeństwa wewnątrz rodów), gdy to- 
tem jednego rodu pozostaje we wrogim sło- 
sunku do totemów wszystkich obecnych rodów. 
W jednym zatem wypadku mamy łączenie się 
członków rodu między sobą, odseparowanie 
się plemienia od reszty świata, połączone 
z wrogiem odnoszeniem się do obcych, w dru- 
gim zaś powstają nowe rody, dzięki krzyżo- 
waniu się zaprzyjaźnionych totemów. W. tem 
sposób można tłumaczyć nieustanne, w najroz- 
maitszy sposób się objawiające powstawanie 
nowych ludów w głębi lądu afr., gdzie jak fale 
na morzu, coraz to znikają stare, a powstają 
nowe szczepy. Z drugiej strony pozwała to- 
temizm zrozumieć ścisłe odseparowanie się 
jednych plemion i ras od drugich, tuż obok 
siebie mieszkających, a mimo to nie uirzymu- 
jących między sobą żadnych stosunków. Dziękt 
temu mogły jasno-skóre ludy utrzymać się 
niezmienione pomiędzy ciemnoskóremi, jak 
n. p. Batua i Akka wśród najczarniejszych mu- 
rzynów Kongo, albo obcy rasowo Hotentoci 
i Buszmeni, pomiędzy Kaframi, Zulusami, Be- 
czuanami, Hererami, Namakami i Damarami. 
Wiara zatem w „totem* jest jedną z głów- 
nych przyczyn tego, że A. nie posiada wielkich 
jednolitych narodów, lecz że utrzymał się 
w niej podział na nieskończoną ilość drobnych 
ludów. Sztuka afr., na którą dopiero w ostat- 
nich czasach zaczęto zwracać pilniejszą uwagę, 
jest Ściśle związana z formami obrzędowemi 
i służy wyłącznie celom kultu religijnego, jak 
wszelka sztuka ludów pierwotnych, względnie 
pozostających pod bardzo silnym wpływem rc- 
ligii. To też zadawalnia się ona niewielką sto- 
sunkowo różnorodnością tematów, podobnie 
jak i malarstwo chrześcijańskiego zachodu 
ograniczone było w wyborze przedmiotów, form 
i barw bardzo ściśle przez Kościół. Czysto tech- 
niczna zręczność i biegłość murzynów afr. była 
już zdawna znana; zwłaszcza gdy chodzi 
o obrabianie żelaza, kowalstwo, snycerstwo 
(kość słoniowa) i wyplatanie mat, w czem ce- 
lują przedewszystkiem murzyni z Konga. Zdu- 
miewająco artystyczne rzeźby na kamieniu 
spotkać można u Buszmenów, malowane zaś 
przez nich postacie zwierząt i sceny, chociaż 
są zupełnie pozbawione perspektywy, to jed- 
nak przewyższają naturalnością swoją, podo- 
bieństwem i ekspresją wszystko, co stworzyły 
inne, niecywilizowane narody. W nowszych 
czasach zarówno nasza wiedza o sztuce lu- 
dów afr. jak i ocena tej sztuki posunęły się 
znacznie naprzód, obecnie bowiem nietylko 
wyprawy naukowe, mające na celu bada- 
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nia geograficzne, rzadziej językoznawcze, zbie- 

rają okazy tej sztnki, zazwyczaj tylko dla 

ich osobliwości, ale stały się one już przed- 
miotem poważnych teoretycznych i poglądo- 
wych studjów historji sztuki. Zapoznanie się 

z pomnikami tej sztuki przyniosło również 

wielką korzyść badaniom etnograficznym, gdyż 

stwierdzenie pokrewieństwa pewnych form 

u różnych ludów, jak również pokrewieństwa 

ich ze sztuką innych epok (n. p. egipską, indyj- 

ską, malajską i t. d.) dostarczyło obok badań 
językoznawczych, najważniejszych danych do 
rozwiązania zagadnień, związanych z pocho- 
dzeniem poszczególnych ludów i stopniem po- 
krewieństwa, jaki między niemi zachodzi. Zwią- 
zek ze sztuką staro-egipską, której wpływ na 
szlukę starożytnych Greków jest ogólnie znany, 
występuje wyraźnie u ludów Joruba i Benin, 
gdy tymczasem u innych daje się raczej zau- 
ważyć podobieństwo do sztuki malajskiej i po- 
linezyjskiej. Beninowie są znani przedewszyst- 
kiem z wielkiej technicznej doskonałości w od- 
lewaniu z bronzu masek, służących do celów 
religijnych i wojennych, które wskazują na 
długi i płodny cykl rozwojowy; u Jorubów 
znów występują maski drewniane, ozdabiane 
różnokolorowemi malowidłami, które mogą za- 
dowolić nawet nasz smak artystyczny i świad- 
czą o wysoko rozwiniętem poczuciu artyzmu. 

Również upiększanie domów dowodzi pewne- 
go artystycznego uzdolnienia Afrykańczyków, 
choć nie można go jeszcze porównać z boga- 
ctwem architektonicznych ozdób, spotykanem 
u Polinezyjczyków. Przyczyn, dla których nie- 
wątpliwie duże, wrodzone zdolności murzynów 
A. ograniczają się jedynie do stosunkowo nie- 
licznych i mniejszych form plastyki (rzeżba 
w drzewie) możnaby doszukiwać się w tem, 
że ludy te nie są całkiem osiadłe, w przeci- 
wieństwie do Polinezyjczyków, zmuszonych do 
przebywania na ograniczonej przestrzeni pań- 
stewek  wyspiarskich zamkniętych Oceanem. 
W każdym razie architektura afr. poza małemi 
wyjątkami, operuje bardzo prymitywnemi 
środkami. Ozdoby, jeśli wogóle istnieją, posia- 
dają charakter nie konstrukcyjny, jak u Poli- 
nezyjczyków, lecz ornamentacyjny, i tu stwier- 
dzamy pokrewieństwo ze sztuką  przednio- 
azjatycką. Ceniona dawniej wysoko ceramika 
ludów afr. zbliżona jest do ceramiki narodów 
europejskich, stojących na najniższych szcze- 
blach cywilizacji. Ponieważ zaś murzyni nie 
budują świątyń, zatem widać, że rozwój ich 
sztuki i jej ograniczoność pozostaje w ścisłym 
związku z prostotą obrzędów religijnych. Zna- 
<zenie więc sztuki murzyńskiej polega na tem, 
iż rozwinęła ona wielkie bogactwo form, po- 
mimo braku celów praktycznych, któreby mo- 
gły spowodować żywszy ruch artystyczny i do- 
starczyć mu większego zasobu motywów i środ- 
ków ekspresji. 

Historja. 

Historja A., o ile mamy do rozporządzenia 
źródłowe dane, ogranicza się z niewielkiemi 
wyjątkami do historji kolonij i wypraw od- 
krywczych europejskich i azjatyckich narodów. 
Najstarszem kulturalnem państwem na lądzie 
A. jest Egipt, którego powstanie kładzie się 


na 6.000 lat przed Chr. Już Herodot i późniejsi 
geografowie greccy i rzymscy pisali o Egipcie 
i A. płn., zdradzając pewną, oczywiście po- 
wierzchowną znajomość tych ziem. Już feniccy 
i greccy żeglarze próbowali podobno opłynąć 
Afrykę, ale nie dotarli prawdopodobnie poza 
wyspy Zielonego Przylądka. W biblji znajdu- 
jemy wiadomość o wyprawach króla Salomona 
ną Złote wybrzeże Ofir, którego należałoby 
poszukiwać prawdopodobnie na wybrzeżu So- 
mali. Również Egipcjanie przedsiębrali do tego 
kraju wyprawy, o których informują nas na- 
pisy, wyryte w grobach Faraonów. W IX. w. 
przed Chr. powstała kolonja Fenicjan Karta- 
gina, która owładnęła całem płn. wybrzeżem 
płn. A., lecz została w r. 146 przed Chr. zbn- 
rzona przez Rzymian. Fenicjanie mieli około 
roku 600 przed Chr. opłynąć zach. wybrzeże 
A. 100 lat później, Kartagińczyk Hanno dotarł 
tą samą drogą aż do 70 szer. płn. Pod koniec 
VII. w. powstała nad Wielką Syrtą kolonja 
grecka Cyrene, wokół której mieszkali jasno- 
włosi i jasnoskórzy Libijczycy. Od 525 r. przed 
Chr. opanowali Persowie dolinę Nilu, wyparci 
stąd w r. 332 przez Aleksandra Wielkiego. Po 
jego śmierci rządziła Egiptem dynastja zało- 
Żona przez jego wodza Ptolemeusza, za której 
rządów Egipt przejął grecką oświatę i kulturę. 
W r. 30, po zwycięstwie Oktawjana nad Anto- 
njuszem i ostatnią władczynią Egiptu, Kleo- 
patrą, kraj ten stał się prowincją rzymską. 
W następnych stuleciach cały północny brzeg 
A. pozostawał pod panowaniem Rzymian. 
Kwitła wtedy w Egipcie kultura nowogrecka, 
potem żydowska i najstarsza chrześcijańska. 
Również w dzisiejszym Tunisie chrześcijaństwo 
zapuściło szybko korzenie, ałe potem zostało 
wyparte przez mahometanizm. W czasie wę- 
drowki narodów wtargnęli tu germańscy Wan- 
dalowie (z Hiszpanji) i podbili 429—534 r 
posiadłości dawnej Kartaginy. Koniec ich pa- 
nowaniu położył dopiero wschodnio-rzymski 
wódz Belizarjusz. Ponieważ narody starożytne 
nie przedostały się na obszary, leżące na płd. 
Sahary, zatem wnętrze A. stało zdala od zmie- 
niających się jak w kalejdoskopie po sobie 
narodów i państw śródziemnomorskich. Na 
płn.-ząch. istniały już za czasów rzymskich 
jako samodzielne państwa: Numidja i Mau- 
rytanja, które w czasie wojen punickich odgry- 
wały rolę państw buforowych między Rzy- 
mem a Kartaginą, a po upadku Kartaginy stały 
się prowincjami państwa rzymskiego. Do 
wnętrza A. dotarli dopiero Arabowie, którzy 
od początku XI wieku przez Saharę, a także 
wzdłuż wybrzeży wschodnich przedzierali się 
na płd. i wciągnęli te kraje w orbitę kultury 
śródziemnomorskiej. W A. płn. ulegli oni 
w czasach późniejszych naporowi Osmanów 
(1571), którzy stworzyli t. zw. państwa Bar- 
baresków (Alger, Tunis, Trypolis). Na podsta- 
wie wiadomości, zdobytych od Arabów, przed- 
siębrali pierwsze swe podróże odkrywcy por- 
tugalscy i hiszpańscy. Ale podobnie jak w Azji, 
pierwszymi, których Arabowie wciągnęli w krąg 
swych interesów gospodarczych, byli kupcy ge- 
nueńscy i weneccy, odwiedzający już od poło- 
wy 14-go wieku wybrzeża A. Portugalczyk Jai- 
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e Farreo już w 1346 r. dotarł do 230 56' szer. 
| aficznej płn. Ale dopiero w r. 1415 dotar- 
ła znown wyprawa księcia Henryka Portngal- 
skiego do 250% (Przylądek Bojador). W r. 1441 
odkryto przylądek Blanko. W ślady Portugal- 
czyków poszli w następnych stnleciach Ho- 
lendrzy, Anglicy i Francuzi. Bartłomiej Diaz 
opłynął w 1486 r. przylądek Dobrej Nadziei. 
Po nim Vasco de Gama dotarł do 20 1* 48” szer. 
płn. a Estevam de Gama w 1540 r. dopłynął 
przez morze Czerwone do Suezu, następnie 
przedostał się do Abisynji i źródeł Niln. Dzięki 
podróżom Portugalczyków zostały poznane wy- 
brzeża w całej swej rozciągłości. W r. 1788 zapo- 
czątkowali Anglicy naukowe badanie „Czarnego 
lądu". (African Association); od tej chwili, bez 
przerwy badacze i podróżnicy europejscy prze- 
prowadzali systematyczne badania we wnętrzu 
A., której znajomość przez pierwsze 200 lat od 
pierwszych wypraw Portugalczyków, posuwała 
się naprzód bardzo powoli i z niewielkim skut- 
kiem. Reznltiaty tych podróży były przedsta- 
wiane w obszernych, ałe często wielce fanta- 
stycznych dziełach, n. p. wydana w r. 1747 
ogólna historja podróży, która posiada dzisiaj 
jedynie wartość zabytkową. Główna część za- 
słngi w lej dziedzinie przypada: misjonarzom. 
Prócz nich możnaby wspomnieć jeszcze o dzia- 
łalności francuskiego oficera kolonjalnego Bruć, 
który podczas 20-letniego pobytu w A- na po- 
czątkn XVIII-go w., zebrał bogate wiadomości, 
szczególnie o Senegambji. 

Pierwszą mapę A., zgodną w ogólnych zary- 
sach z istotnym stanem rzeczy, opracował kar- 
tograf francuski d'Auville, który sprostował 
ostatecznie fantastyczne dane dawniejszych 
map. Dalej wspomnieć należy o podróży wiel- 
kiego niemieckiego geografa Carstena Niebuhra, 
który w czasie swej wielkiej wyprawy na wsch., 
zwiedził i opisał dużą część A. Francuzowi Mi- 
chałowi Adanson zawdzięcza swą botaniczną 
nazwę  Adansonia,  najeharakterystyczniejsze 
drzewo A., t. j. baobab, czyli drzewo małpie. To- 
warzystwo Afrykańskie (Ściśle association for 
promoting the discovery of the interior parts of 
Africa -= tow. popierania badań wnętrza A.) 
było hojnie wspierane przez angielskie sfery 
gospodarcze, zainteresowane możliwością wy- 
zyskania nowych obszarów, które spodziewano 
się odkryć. Kierownicy tych wypraw działali 
po raz pierwszy podług zgóry opracowanych 
planów, to też zdobyte przez nich materjały do 
poznania A. są bez porównania bogatsze, niż 
wszystko poprzednie. African Associaton zapo- 
czątkowało również systematyczne wyprawy 
w poprzek całego lądu. Szczególnie ważne było 
zbadanie biegu wielkich rzek środkowej A. Już 
od najdawniejszych czasów. poszukiwano bez 
przerwy rozwiązania zagadki, związanej z po- 
łożeniem źródeł Nilu. Do -E świętej rzeki 
Egiptu przyłączyły się teraz dwie inne niemniej 
kie: Eaagei tligor. Długie lata badania A. 
obracały się dokoła zagadnień złączonych z temi 
dwoma rzekami. Niejasne wieści o Nigrze do- 
tarły do Europy już w starożytności. Portu- 
galczycy od XVI-go w. znali conajmniej jego 
ujście. Pierwsze wyprawy Towarzystwa Afry- 
kańskiego, prowadzone przez Amerykanina Le- 


dyard'a, oraz Anglików — Lucasa i Honghtona— 
zafiity na celu Śbadańię tej rzeki i skończyły 
się tragiczną śmiercią h śmiałych podróżni- 
ków. Ten sam los spotkał ich ziomków Watt'a 
i Winterboom'a, którzy na innej drodze starali 
się zrealizować ten sam cel. Dopiero szkocki 
lekarz, Mungo Park, jeden z najsławniejszych 
podróżników afr., którego dzieło było przez 
długie czasy najpoczytniejszą książką o A., do- 
tarł w r. 1796 do poszukiwanego dotąd bezsku- 
tecznie Nigrn i mógł ustalić kierunek jego biegu. 
Po nim badał tę rzekę niemiecki geograf Fry- 
deryk Hornemann, ale po trzyletnim pobycie 
nad Nigrem został zamordowany przez krajow- 
ców. Dzięki rezultatom jego badań, które okręż- 
nemi drogami dostały się do Europy, zagadnie- 
nie Nigru posunęło się znakomicie naprzód ku 
swemu rozwiązaniu. Dotychczasowe bowiem 
wyniki były najzupełniej sprzeczne, gdyż jedni 
twierdzili, że Niger łączy się z Nilem, inni zaś 
że z Kongo. Wreszcie Mungo Park (który uto- 
nął w Nigrze w r. 1806, podczas drugiej swojej 
wyprawy) i Hornemann zgodnie nstalili „wscho- 
dni kierunek biegu rzeki. Potem wiele innych, 
przeważnie nieszczęśliwie się kończących _Wy- 
praw, starało się rozwiązać zagadnienie Nigru. 
Clapperton (1825—1827), a po jego Śmierci słu- 
żący jego Ryszard Lander, który dotarł do sa- 
mego ujścia Nigru w zatoce Benin, ustalili osta- 
łecznie dolny bieg tej rzeki i jej prawie równie 
wielkiego dopływu Benue lub Czadda. Ale do- 
piero znaczniej później Niger został zbadany 
w całej swej długości, aż do Źródeł. Dokładne 
zbadanie krajów, leżących nad Nilem, przede- 
wszystkiem górnej części dorzecza lej rzeki, 
zostało zapoczątkowane przez ekspedycję Napo- 
leona I., który w r. 1798 ze sztabem znakomi- 
tych uczonych objechał Egipt, nie poczynił jed- 
nak żadnych naprawdę geograficznych odkryć. 
Niemniej późniejsi badacze mogli się oprzeć na 
danych, dotyczących topogral Ji doliny Nilu, do- 
starczonych przez Boga wojny. Nie kto inny 
tylko Mohammed Ali, wicekról Egiptu, urządzał 
wyprawy w 1805—1848 w celu rozszerzenia gra- 
nic Egiptu ku płd., częściowo pod osobistym 
kierunkiem, lub swego syna Ibrahima Paszy 
przy współudziale uczonych francuskich Cail- 
landa i Letorzeca, przyczem udało się odkryć, 
poszukiwane od najdawniejszych czasów miej- 
sce połączenia się Nilu Białego z Błękitnym. 
Nad rzeką Fumat, dopływem Nilu Białego. do- 
tarła ekspedycja do zach. granic Abisyn ji. Na- 
stępstwem tej wyprawy było założenie: przez 
Egipcjan w podbitej prowincji Kordofanie, sła- 
wnej później fortecy Chartum. „Ostatnia wyp- 
prawa Towarzystwa Afrykańskiego, na czele 
której stał Linant de Bellefonds, dotarła w r. 
1827, do górnego Nilu, a wzdłuż Nilu Białego 
do 130 szer. płn. Linant pierwszy otrzymał od 
krajowców dokładną wiadomość, że Nil wypły- 
wą z wielkich jezior, ale do jego danych nie 
przykładano wielkiej wagi. Dokładniejsze ba- 
dania w dorzeczu górnego Nilu rozpoczęli do- 
piero: Austrjak Russeger, wraz ze sławnym an- 
gielskim podróżnikiem Ch. T. Speke'm. Rozrzu- 
cone na zachód od Egiptu po Saharze oazy 
były również od czasów najdawniejszych A 
licznych wypraw. Obok Niemca Burkharda eks- 
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pedycja napoleońska robiła poszukiwania w r. 
1818—1820 na pustyni Libijskiejj od Wielkiej 
Oazy aż do t. zw. oazy Jowisza Ammona, już za 
czasów Aleksandra W. uważanej za święte miej- 
sce. Tam dotarł również w r. 1820 Niemiec C. G. 
Ehrenberg. Właściwy, wielki okres odkryć w A. 
rozpoczynają podróże angielskiego misjonarza 
Dawida Livingstone, który więcej niż połowę 
życia spędził w A. Jego na wielką skalę zakro- 
jone, trwające czasem lata całe, wyprawy do- 
starczyły zupełnie pewnych wiadomości o wiełu 
obszarach. Jemu też i sławnemu zrazu tylko 
jako wybawca Livingstone'a Anglikowi Henry 
Morton Stanley'owi udało się rozjaśnić tajemnicę 
rzek: Zambezi i Kongo, gdyż oni pierwsi zba- 
dali bieg obu rzek od ujścia aż do źródeł. 
Pierwszym sukcesem Livingstone'a było odkry- 
cie jez. Ngami. Później dotarł do źródeł rzeki 
Kassai, najważniejszego dopływu Konga; pod- 
czas tej podróży (1855—1856) przebył też po 
raz pierwszy ląd A. od wybrzeża zach., do wy- 
brzeża wsch. Odnalazł on również sławne Wo- 
dospady Wiktorji na rzece Zambezi i wyja- 
śnił sprawę co do źródłowych rzek Konga: Meru 
i Bangweolo. Podczas jednej z tych wypraw, 
rezultatem której było pierwsze dokładne zba- 
danie jez. Tanganika, przepadł na tak długo bez 
wieści, że gazeta amerykańska New-York He- 
rald wysłała na jego ratunek H. M. Stanley'a. 
Gdy ten znalazł w r. 1871. Livingstone'a w Udjiji 
nad jez. Tanganika, połączyli się wówczas obaj 
podróżnicy, podejmując wspólnie wyprawy przez 
pewien okres czasu. Stanley, przed którym 
drżeli krajowcy dla jego okrucieństwa i bez- 
względności, jest niewątpliwie jedną z najcie- 
kawszych postaci wśród podróżników afr. Li- 
vingstone przedsiębrał wyprawy w pierwszym 
rzędzie jako misjonarz, a następnie dopiero 
jako geograf i etnolog; był też czczony przez 
krajowców, jako „biały ojciec"; w przeciwień- 
stwie do niego Stanley należał do typu naj- 
bezwzględniejszych zdobywców i rozszerzenie 
kolonjalnych posiadłości W. Brytanji stawiał 
ponad wszelkie cele naukowe. Wiadomo jest 
bowiem, że przed wojną światową, podług zwy- 
czajów prawa międzynarodowego, odkryte ob- 
szary należały do tego narodu, który urządził 
wyprawę. Anglja więc zawdzięcza dużą część 
swycb afr. posiadłości niezmordowanej dzia- 
łalności Stanley'a. Coprawda, w angielskim par- 
lamencie, który nie zapomniał jeszcze obrad 
nad handlem niewołnikami, nie znalazł Stan- 
ley wielkiego uznania i musiał się ostatecznie 
zwrócić do króla belgijskiego Leopolda o pomoc 
dla swych zaborczych, kolonjalnych planów. 
Obok tych podróżników angielskich należy wy- 
mienić niektórych niemieckich dla ich zasług 
naukowych. Przedewszystkiem Henryka Bartha, 
należącego do grona najzasłużeńszych badaczy 
A., który po kilku mniejszych, uwieńczonych 
dużemi rezultatami podróżach po A. płn. został 
nakłoniony w r. 1849 przez znanego geografa 
Petermanna, jednego z twórców nowoczesnej 
geografji, i posła niemieckiego w Londynie do 
wzięcia udziału w ekspedycji angielskiej. Po 
licznych wyprawach, podejmowanych przewa- 
żnie od strony płn., dotarł on w 1853 r. drogą 
okrężną do sławnego zdawna, murzyńskiego 


miasta Timbuktu, gdzie zebrał cenne history- 
czne i etnograficzne materjały. Jego podróże 
odkryły światu cały zach. Sudan. Jego obszerne 
sprawozdanie jest jeszcze dzisiaj podstawowem 
dła poznania A. Po nim wymienić trzeba leka. 
rza Gerharda Rohlfsa, który obok Livingstone'a 
spędził najwięcej czasu w podróżach nauko- 
wych po A. W przeciągu 40 lat, 1855—1896, 
przeprowadzał on badania w pustyni Libijskiej. 
w płn. części olbrzymiego obszaru Sahary, 
w krajach, leżących na płd. od Algeru i w Su. 
danie. Imię Gustawa Nachtigalla jest, pomimo 
wielkich zasług dwóch poprzednich, znane naj- 
lepiej z pośród grona niemieckich badaczy A, 
nietyle dla rezultatów jego podróży, ile dla li- 
terackiej wartości jego dzieła „Sahara i Sudan*. 
Zagadnienie Nilu czekało dłużej na ostateczne 
rozwiązanie niż to miało miejsce z innemi rze- 
kami i problemami hydrografji. Anglik Speke 
stwierdził pierwszy, że Nil wypływa z jeziora 
Wiktorja Nianza. W r. 1864 ustalono, że dru. 
giem jeziorem źródłowem wielkiej rzeki jest jez. 
Alberta. Pomimo jednak tego, że w ten sposób 
wyświetlono zasadniczo kwestję źródeł Nilu, 
zjawiały się coraz to nowe i cenne przyczynki 
do tego odwiecznego zagadnienia. (tak n. p. już 
po wojnie światowej ukazało się dzieło „Caput 
Nili* niemieckiego badacza R. Kahnta). Wyniki 
badań Anglika Speke'a dopełnił i pogłębił nie- 
miecki uczony Jerzy Schweinfurth. Ten ostatni, 
wielki podróżnik afrykański z czasów poprze- 
dzających okres właściwych zdobyczy, zamyka 
długą listę badaczy „Czarnego lądu". 

Gele ekspedycyj kolonjalnych i wypraw nau- 
kowych są zasadniczo między sobą różne. Oczy- 
wiście i pierwsze dostarczyły, zwłaszcza na po- 
czątku, bogatego etnograficznego i krajoznaw- 
czego materjału, niemniej jednak miały na oku 
w pierwszym rzędzie cele natury politycznej. 
Obok Stanley'a, o którego dążeniach politycz- 
nych już wspomnieliśmy, znaleźli się między 
tymi pierwszymi urzędnikami kolonjalnymi, 
u których polityczne tendencje łączyły się z dą- 
żeniem badaczy, dwaj Niemcy: znany w czasie 
wojny z Mahdim, jako tęgi urzędnik rządu 
egipskiego Emin Pasza (właściwie Edward 
Schnitzler), którego naukowe odkrycia w dzie- 
dzinie ludoznawstwa, zoologji i meteorologji A. 
utorowały drogę następnym badaczom. Ustąpiw- 
szy na żądanie Stanleya w r. 1889 wskutek po- 
litycznych powikłań ze swego stanowiska 
w Egipcie, przeszedł do służby niemieckiej; zo- 
stał zamordowany w 1892 r, w Kamerunie. Ka- 
pitan Herman von Wissmann zbadał podczas 2 
podróży (1880—83 i 1884—85) dorzecze Kassai 
i Lulua. Tak więc dorzecze Konga, którego do- 
pływem jest Kassai, zostało ostatecznie poznane 
i zbadane. 

Dziś, gdy koleje żelazne i nowoczesne szosy 
automobilowe, idące w parze z kolonizacją eu- 
ropejską, pokryły już szeroką przestrzeń A. sie- 
cią dróg, „Czarny ląd" tylko na niewiełu ob- 
szarach (puszcze dziewicze Konga) daje możność 
czynienia nowych odkryć europejskiemu podróż- 
nikowi. Dopiero teraz jednak można przystąpić 
do gruntownego naukowego opracowania ma- 
terjałów, dostarczonych światu przez bohater- 
skich odkrywców A. Z pośród uczonych, zajmu- 
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jących się tego rodzaju badaniami, wymienić 
należy niemieckiego uczonego Leona Frobe- 
niusa, jemu też i badaczom angielskim zawdzię- 
czamy to, że nauczyliśmy się cenić A. nietylko 
z punktu widzenia interesów kolonjalnych, ale 
również jako ląd, posiadający odrębną kulturę 
i zasługujący w pełni na szczegółowe i wszech- 
stronne badania naukowe. Zdobywcy bowiem, 
mający na oku jedynie cele kolonjalne, musieli 
patrzeć na krajowców, jako na przedmiot mo- 
żliwych zysków, albo też jak na wrogów, któ- 
rzy przeciwstawiają się kolonjalnym zamierze- 
niom Europejczyków. Podbój kolonjalny zwy- 
cięża pierwotną kulturę, badanie zaś naukowe 
dąży do jej zrozumienia i wyzyskania przede- 
wszystkiem jako przedmiotu porównania z in- 
nemi kulturami. Przykładu na współdziałanie 
tych dwu zasadniczych typów podróżników do- 
słarczyć mogą postacie Stanley'a i Livingstone'a. 
Z jednej strony miłujący ludzi, poświęcający się 
niezmordowanie badaniom, bez myśli o zysku 
lekarz i misjonarz, z drugiej bezwzględny, dą- 
żący do wzmocnienia potęgi swej ojczyzny i po- 
większenia jej kolonjalnych posiadłości dzia- 
łacz polityczny. 


4 Historjakolonizacji i polityka. 


Ściśle biorąc w A. biegną obok siebie dwa 
niezależne od siebie cykle dziejowe. Ale na 
pierwszy, t. j. właściwą zewnętrzną historję kra- 
jowców, składają się niezmiernie skąpe i nie- 
zbyt pewne wiadomości, gdyż nawet tam, gdzie 
istnieją wyjątkowo pisemne przekazy (Haussa), 
fakty giną w powodzi mitologicznego balastu. 
Pośrednio przez kolonizatorów dostarczany ma- 
terjał jest zawsze ujęty z punktu widzenia zdo- 
bywców i nawet jeśli dołączymy doń wiadomo- 
ści, otrzymane od mahometan, doprowadzi nas 
to tylko do roku 1000-ego wstecz, t. j. do czasu, 
gdy w Europie wędrówka ludów i z nią połą- 
czone przesuwanie się i przemieszczanie ludno- 
ści oddawna już zostało ukończone. Pozatem 
brakuje w A. do historycznego badania czasów 
przedkolonizacyjnych wszelkich zabytków  ję- 
zyka, sztuki i religji, przy pomocy których n. p. 
udało się odtworzyć przynajmniej w ogólnych 
zarysach dzieje pierwotnych mieszkańców Ame- 
ryki. Jedyny wyjątek stanowi tutaj starożytny 
Egipt, który jednak zarówno ze względu na 
swe położenie, jak cały rozwój, należy, histo- 
rycznie raczej do grupy śródziemnomorskiej, 
a nie afrykańskiej. 

8 O ile w historji starożytnego Egiptu istnieje 
jakiś związek z historją ludów afr., to ograni- 
cza się on do specjalnej dziedziny historji sztuki 
i został już omówiony w rozdziale, traktującym 
o etnografji i antropologii. Pod względem poli- 
tycznym należy starożytny Egipt do narodów 
zdobywczych. Jego kultura i historja powstała 
na ruinach jakiegoś przedhistorycznego ludu, 
którego ślady napotykamy w najdawniejszych 
zabytkach; także w czasach historycznych roz- 
szerzenie się państwa ku płd. aż do Sudanu, 
pociągało za sobą podbój ludów pierwotnych. 
Na początku naszej ery stanowi Egipt, podobnie 
Jak i Grecja oraz Przednia Azja nawet nie ko- 
lonję, ale część Imperjum Rzymskiego i jest 
ośrodkiem kultury grecko-rzymskiej, t. zw. hel- 


lenistycznej. Ta kultura miała ogromne zna- 
czenie dla rozwoju pierwotnego chrześcijaństwa, 
w czasach aż do V-go stulecia. Potężny niegdyś 
naród egipski stanowił już wówczas, jak i dziś 
za islamu i panowania angielskiego, najniższą 
służebną klasę ludności Fellachów, bez wszel- 
kiego znaczenia politycznego i kulturalnego, 
tak że i tu nie można przeprowadzić analogji 
do kolonizowanych obszarów, gdzie ludność 
tubylcza zostaje dopiero podbita. To wyłącza 
Egipt zupełnie z ogólnej bistorji A., w której 
bierze dopiero znowu udział od czasu, gdy pod 
koniec ubiegłego stulecia zaczyna się wielka de- 
cydująca walka o podział kolonij. 

Inaczej ma się rzecz z Abisynją. I ten kraj 
związała tradycja i religja z Przednią Azją. 
A jednak jego historja, nawet historja jego 
wierzeń posiada wybitnie indywidualne oblicze. 
Korzystne, bo dzięki górom obronne położenie 
Abisynji sprawiło, że pretensje kolonjalne Eu- 
ropejczyków ujawniły się dosyć późno. Uszano- 
wano też ostatecznie jej samodzielność i zawarto 
z nią cały szereg umów. Podobnie natomiast, 
jak z Egiptem miała się rzecz z samodzielnemi 
państwami mahometańskiemi, które rozciągały 
się od A. wsch. daleko wgłąb kontynentu. Nie- 
załeżnie od jakiegokolwiek macierzystego kraju, 
utrzymały się one do ostatnich dni, odegrawszy 
znaczną rolę w kolonizacji A., i dopiero po 
wojnie światowej następuje ostateczny ich po- 
dział pomiędzy Anglję, Francję i Belgję. Jaki 
wpływ posiadały one, jako czynniki handlowe, 
widać z historji handlarza niewolnikami Tippu- 
Tipp. bez którego pomocy nie mogły być do- 
prowadzone do końca najważniejsze wyprawy 
(n. p. Stanley'a). Posługiwała się nim również 
przy zajmowaniu Konga Belgja, gdy jego maho- 
metańscy rodacy powstali przeciwko panowaniu 
obcych. Później jednak właśnie ci jego najbliżsi 
byli najgwałtowniejszymi podżegaczami oporu 
przeciwko władzy Belgji. 

Kołonizacja europejska zaczyna się od zajęcia 
Złotego Wybrzeża przez Holendrów, którzy jed- 
nak stracili ostatecznie w 1871—72 r. swe han- 
dlowe faktorje do Anglików. Ci zaczęli zakładać 
swe kołonje już w połowie XVI. w. (1553), sta- 
rając się owładnąć od Złotego Wybrzeża mia- 
stem Timbuktu, które uchodziło w A. za istną 
kopalnię złota. W 1787 r. powstała na wybrzeżu 
Senegambji kolonja Sierra Leone i Bathurst 
u ujścia Gambji. W 1895 r. Anglicy podbili 
państwo Aszanti na wybrzeżu górnej Gwinei 
i cały ten kraj wzięli w swe posiadanie. Podboje 
nad Nigrem i Benue doprowadziły do zawła- 
dnięcia dolną częścią dorzecza tych rzek i płn. 
wybrzeżem zatoki Gwinejskiej. — Obok Holen- 
drów, a nawć* jeszcze wcześniej założyli swe 
pierwsze kolonje w A. Portugalczycy (od 1442), 
jednak przeszły one z niewielkiemi wyjątkami 
w obce posiadanie. 

Obecnie idąc od płn.-zach. jest A. podzielona 
w sposób następujący. Brytyjskie posiadłości na 
wybrzeżu zach. obejmują 6 kolonij i protekto- 
ratów, a mianowicie: Gambja nad Senegalem, 
wrzynająca się wąskim klinem we franc. Sene- 
gambję; dalej na płd. Sierra Leone, granicząca 
z murzyńską republiką Liberją; Wybrzeże Złote 


z krajem Aszanti; protektorat nad wąskim pa- 
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sem dawniejszej niemieckiej kolonji Togo, Ni- 
gerja nad kolanem zatoki Gwinejskiej i część 
dawnego niemieckiego Kamerunu, jako obszaru 
mandatowego Ligi Narodów. Francuzi posia- 
dają tu kraje, stanowiące część połączonych 
w jednę całość, olbrzymich obszarów w A. płn. 
pod nazwą Francuskiej A. Zach., na którą skła- 
dają się kraje: Senegambja, franc. Gwinea, Wy- 
brzeże Kości Słoniowej, Dahome, franc. Sudan, 
Górna Wolia, Nigerja i Maurytanja oraz man- 
dat nad większą częścią Togo. Dalej ziemie, 
objęte nazwą Franc. A. Równikowej, obejmują- 
cej dawny niemiecki Kamerun (mandat), Ga- 
bun, Środkowe Kongo, Ubangi-Szan, Czad. Por- 
tugalja, najstarsze europejskie państwo koloni- 
zacyjne, posiada wyspy Zielonego Przylądka, 
portug. Gwineę, oraz wyspy św. Tomasza i Prin- 
cipe. Największą kolonją hiszpańską jest Rio de 
Oro z wyspami Kanaryjskiemi i niewielką czę- 
ścią Marokka; dalej posiada otoczoną Kameru- 
nem hiszpańską Gwineę. Pomiędzy franc. Wy- 
brzeżem Kości Słoniowej i angielską Sierra 
Leone leży murzyńska republika Liberja. 
W A. płd. na wybrzeżu zach. znajduje się 
portugalska kolonja Angola, którą Portugalja 
posiada od r. 1484. Na wybrzeżu wsch. leży Mo- 
zambik, odkryty również przez Portugalczyków 
w 1505 r. nawprost znajdującej się we franc. 
posiadaniu wyspy Madagaskar. Pomiędzy dwie- 
ma portugalskiemi kolonjami rozciągają się od 
płn. cypla A. wsch. posiadłości angielskie, a mia- 
nowicie: protektorat Uganda, Zanzibar, protek- 
torat Njassa, Brytyjska A. płd., Kraj Przyłądko- 
wy, Natal, Transwaal, Oranje, Kraj Basuto, pro- 
tektorat Beczuanja, Rodezja, Kraj Swazi, man- 
dat dawnej niemieckiej A. płd.-zach. Daleko 
rozrzucone na morzach leżą samotnie wyspy, 
na ząch.: Tristan da Cunha, św. Helena, Ascen- 
sion; na wsch. od Madagaskaru Maurycjus, a na 
płn. Sejszelle. Kraj Przylądkowy został w 1602 r. 
zajęty przez Holendrów, którzy założyli tu w r. 
1652 Kapstadt, lecz w 1802 r. przeszedł w po- 
siadanie Anglji. Na płn. od brytyjskiej A. płd. 
leży belgijskie Kongo, dochodząc wąskim pa- 
skiem przy ujściu rzeki Konga do wybrzeża 
Atlantyku; od 1908 r. panuje Belgja nad całem 
dorzeczem tej olbrzymiej rzeki. Na wsch. od 
Konga leży brytyjska A. wsch., składająca się 
z 3 części: kraju Kenja, protektoratu Uganda 
i Zanzibaru, oraz z mandatu nad dawną nie- 
miecką A. wsch., która była najbogatszą z po- 
śród dawnych niemieckich kołonij. Na płn. łą- 
czy się z brytyjską A. wsch. angielski Sudan, 
który rozciąga się aż do Wadi-Halfa. Pozatem 
posiada Anglja pas wybrzeża Somalijskiego nad 
zatoką Adeńską. Dalej ku płn. nad cieśniną. 
Bab-el-Mandeb leży francuskie Somali, grani- 
czące z kolonją włoską Erytreą, leżącą nad mo- 
rzem Czerwonem. Wraz z włoskiem Somali, po- 
łożonem już na wybrzeżach Oceanu Indyjskiego, 
otaczają one i odcinają od morza górskie kró- 
lestwo Abisynji. Wreszcie nad brzegami morza 
Śródziemnego mamy niezależne królestwo Egipt, 
włoską kolonię Libję (prowincje: Trypolis i Cy- 
renajka) oraz francuski Tunis, Alger i Marokko, 
stanowiące płn. granicę francuskich posiadło- 
ści w Afryce. 
Gdy Portugalja i Holandja jako państwa ko- 


lonjałne straciły zupełnie na znaczeniu, Anglja 
iF rancja podzieliły się potęgą i wpływami w Ą. 
Francja, która w r. 1830 posiadała Algerję, roz- 
szerzyła w ciągu XIX, stulecia sferę swych wpły- 
wów coraz dalej na płd. i zach. aż do Sudanu 
i zapanowała na całym obszarze Sahary. Na 
początku XX-go w. zwróciła szczególną uwagę 
na Marokko, gdzie zetknęła się z Niemcami, 
które rozwijały wtedy b. energiczną działalność 
w polityce kolonjalnej. Spowodowało to kon- 
flikt i wysłanie przez Niemcy pancernika „Pan- 
tery" do Agadiru (1911). W następstwie poro- 
zumienia, które wkrótce nastąpiło (4. listopada 
1911), Niemcy ograniczyły swe wpływy w Ma- 
rokku do ściśle gospodarczych interesów, otrzy- 
mując w zamian od Francji odszkodowanie nad 
rzeką Kongo. 30 marca 1912 r. zawarła Francja 
umowę z sułtanem Marokka, na mocy której 
otrzymała protektorat nad krajem oraz możność 
poczynienia koniecznych reform w armji i admi- 
nistracji i zobowiązała się jedynie nie naru- 
sząć powagi sułtana i nie wtrącać się do spraw 
religijnych. Po wojnie światowej wojownicze 
szczepy Riffenów powstały przeciwko Francji, 
pod wodzą Abd-el-Kerima; zacięte walki trwały 
od 1924 do 1926, wreszcie Abd-el-Kerim musiał 
się uznać za zwyciężonego i został ze wszelkiemi 
honorami zesłany na wygnanie. Anglja zajęła 
w 1882 r. Egipt i ześrodkowała w swych rękach 
całą administrację tego kraju. Oba te mocar- 
stwa t. j. Francja i Anglja, mające w A. pół- 
nocnej poważne interesy, zagwarantowały so- 
bie wzajemnie swój stan posiadania. Francja 
uznała władzę angielską w Egipcie, Angłja zaś 
pozostawiła jej wolną rękę w A. płn.-zach. 
w r. 1922 został Egipt uznany znowu niezale- 
żnem państwem, ale wpływy angielskie są tam 
dziś: jeszcze bardzo wielkie. — W r. 1909 Hisz- 
panja wtrąciła się do spraw marokańskich, jej 
wojskowa ekspedycja zajęła Saluan, Beni Enzar 
i Tres Forcas. Umowa hiszpańsko-marokańska 
z dn. 15 listopada przyznała Hiszpanji obszar, 
zajęty przez tę ekspedycję w Kraju Riffenów. 
Gdy. F' rancuzi wyruszyli przeciwko Fezowi, Hisz- 
panja zajęła jeszcze Barasz i el Ksar (1912). 
Zawarty 28 listopada 1912 traktat francusko- 
hiszpański rozgraniczył sfery wpływów obu 
państw w Marokku. Przykład Francji i Hisz- 
panji pobudził Włochy do poszukania sobie 
bazy. operacyjnej na płn. wybrzeżu A. w "Try- 
polisie. Wykorzystały one przewrót w Turcji 
w r. 1911, by wypowiedzieć jej wojnę o Try- 
polis. Jednak zajęcie kraju nie powiodło się 
Włochom „| zmuszone były ograniczyć się do 
samego miasta Trypolis. Po powtórnej, tym ra- 
zem uwieńczonej powodzeniem wyprawie, przy- 
szło 15. paździenika 1912 r. do pokoju w Lo- 
zannie, w którym Turcja zobowiązała się wyco- 
fać swe wojska z Trypolisu i Cyrenajki, mają- 
cych otrzymać pełną autonomję. Potem jednak 
zostały te kraje poddane władzy włoskiego mi- 
nistra kolonij. Gdy w 1922 r. Mussolini został 
prezesem Rady ministrów, również i włoskie 
aspiracje kołonjalne urosły do wielkich rozmia- 
rów, niewiadomo jednak obecnie, jak się one 
będą w dalszym ciągu rozwijać i objawiać. Już 
w 1880 r. próbowały Włochy narzucić swą wła- 
dzę Abisynji. W 1885 r. ogłosiły swój protekto- 
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d wybrzeżem Massaua, aby mieć tu pod- 
m bęericyina dla działań przeciwko Abi- 
sji. Negus Menelik II. ustąpił Włochom dużą 
część prowincji Tigre, która, połączona z i 
sauą została pod protektoratem Włoch po 
wspólną nazwą Erytrei. Menelik oparł się jed- 
nak dalszym roszczeniom Włoch i odniósł nad 
nimi decydujące zwycięstwo pod Adua,. w r. 
1906, które zmusiło Włochy zadowolić się po- 
siadaną Erytreą. Mussolini próbował kilkakro- 
tnie w ostatnich latach rozszerzyć granice Ery- 
trei, ale w sprawie tej nie zapadły jeszcze osta- 
teczne decyzje, gdyż przy powiększeniu posia” 
dłości włoskich wchodzą w grę interesy Francji 
i Anglji. Na wybrzeżu wsch. A. uzyskała Anglja 
na początku XIX. stulecia wyspy Maurycjus 
i Rodriguez, do których dołączyły się później 
wyspy Sejszelle, Amiranty, Kosmoledo i Alda- 
bra. : > 

W r. 1839 1isadowili się Anglicy na wybrzeżu 
Somali. Francuzi skierowali się zrazu ku Sene- 
gambji i w 1626 r. założyłi St. Louis przy uj- 
ściu Senegalu, później zaś zajęli wyspę Gore, 
nieopodal Zielonego Przylądka. sk 

Postępując w górę Senegalu, przedostali się 
do Sudanu. W 1890 r. objęli w swe posiadanie 
wybrzeże Futa Dżalon, między Sierra „Leone 
i Gwineą portugalską, pod nazwą Gwinei fran- 
cuskiej, a w 1893 r. postawili nogę na Wy- 
brzeżu Kości Słoniowej, gdzie założyli miasto 
Bingerville, jako stolicę kraju Mandingo, pod- 
czas gdy już poprzednio w 1892 r. podbili pań- 
stwo Dahome na Wybrzeżu Niewolników (port 
Grand Popo). W 1849 powstało miasto Libre- 
ville nad rzeką Orgowe w kolonji Gabun, która 
później pod nazwą franc. Konga, rozszerzyła 
się na płd. aż do rzeki Kongo (w latach 1878— 
1880) i dosięgła w r. 1909 Sudanu przez przyłą- 
czenie kraju Wadaj; poczem cały ten obszar 
otrzymał nazwę Franc. A. Równikowej. Dzięki 
temu uzyskała Francja połączenie z francuską 
Saharą i dorzeczem górnego Nigru, otoczyła 
w koło niemiecką kolonję Kamerun i zapano- 
wała w całej niemal płn.-zach. A. do Algeru 
i Marokka włącznie, z wyjątkiem części wy- 
brzeża Gwinejskiego, należącego do Anglii, Por- 
iugalji, Niemiec i Hiszpanji, oraz murzyńskiej 

republiki Liberji. 

W 1885 r. zajęła Belgia kraj Kongo, cenny, 
dzięki ogromnej produkcji kauczuku i rozsze- 
rzyła do r. 1908 swe posiadłości do jez. Tanga- 
nika na wsch. i rzeki Ubangi na płn., uciskając 
i wyzyskując z niemiłosierną bezwzględnością 
tubylcze ludy. Na płd. sięgają posiadłości bel- 
gijskie aż do ang. płn. — Rodezji; na płn. zaś 
graniczą z Kongo franc. Hiszpańskie kolonje 
składają się z wysp Kanaryjskich, części wy- 
brzeża między Wadi Draa i przylądka „Blanko 
t. zw. „Rio de Oro", wysp Fernando Po i Anno- 
bom w zatoce Gwinejskiej, wybrzeża między 
Kamerunem a Gabunem, t. zw. „Rio Muni 
(1843 r.), jak również wysp: Corisco i Eloby. 
Duńczycy posiadali kilka punktów na Złotem 
Wybrzeżu  (Christiansborg), ale odstąpili je 
w 1851 r. Anglikom. ; 

Na Złotem Wybrzeżu są również pozostałości 
brandenburskich kolonij, które z polecenia 
AVietlkiego Elektora założył w r. 1675 Holender 


Benjamin Raule. W r. 1683 zbudowano tam fort 
Gross-Friedrichsburg, później dołączyły się do 
niego forty Dorotea i 'Takkarari. Również na 
wyspach Arguin, nieopodal przylądka Blanko 
powstała w 1684 r. brandenburska kolonja i opa- 
nowano wybrzeże aż do Senegalu. W 1717 r. 
sprzedano te posiadłości Kompanji Holender- 
skiej. ; : 

Niemcy stanęły w rzędzie afr. państw kolo- 
njalnych dopiero w r. 1884, gdy Bismarck uży- 
czył opieki Niemcowi Liideritzowi, który zajął 
dla cełów handlowych obszar na płd.-zach. wy- 
brzeżu A. i rozciągnął nad nim protektorat nie- 
miecki. Z polecenia Bismarcka, znany podróż- 
nik niemiecki dr. Nachtigal objechał następnie 
zach. wybrzeże A. i zajął Togo, gdzie Anglja, 
obawiająca się konkurencji handlu niemieckiego 
podburzała krajowców przeciwko kupcom nie- 
mieckim. Do ukończenia wojny znajdowały się 
w posiadaniu Niemiec następujące kraje: t. zw. 
Niem. A. Płd.-zach., mała kolonja Togo, Kame- 
run, oraz najbogatsza i największa z nich Niem. 
A. Wschodnia. Pokój w Wersalu pozbawił Niem- 
cy wszystkich posiadłości kolonjalnych, które 
zostały podzielone między Anglję i Francję jako 
obszary mandatowe. Niemcy jednak nie chcą 
zrezygnować z kolonij i rozpoczęli już akcję 
dyplomatyczną, zmierzającą do ich odzyskania. 
Największa kolonjalna potęga świata Anglja, 
założyła pierwszy swój fort w Gambji, aby oto- 
czyć opieką handel niewolnikami, który wów- 
czas prowadziły na wielką skalę wszystkie pań- 
stwa kolonialne. Później Anglja pierwsza wy: 
sunęła hasło zwalczania handlu niewolnikami 
i udzieliła swego poparcia dążeniom wolnościo- 
wym murzynów amerykańskich, dla których 
stworzyła azyl w Sierra Leone. Najcenniejszą 
kolonją, a zarazem bramą wpadową był dla 
Anglji Kraj Przylądkowy, broniony już od r. 

1795 przeciw roszczeniom Holendrów i Fran- 

euzów, a którego bezspornymi posiadaczami 

zostali Anglicy w r. 1806. W r. 1652 przybyli 
nad zatokę Stołową pierwsi osadnicy pod wo- 
dzą Jana van Riebeek. W nieustannych wal- 
kach z Hotentotami parli coraz dalej na płn., 
zasilani nowymi przybyszami, wśród których 
było wielu Niemców i Hugonotów. Zlanie się 
ich z Holendrami stworzyło płd.-afrykański lud 

Burów. W r. 1737 dotarli oni na płn. do granic 

Kafrów, rozpoczynając nową serję, jeszcze bar- 

dziej uporczywych walk. W „1806: r. Angija za- 

jęła kraj, walczących na śmierć i życie z kra- 
jowcami Burów. Wówczas wielka ich część prze- 
niosła się dalej ku płn., za rzekę Oranje, 

Anglicy jednak przy pomocy „krajowców Grika 

pokonali ich pod Tauwfontein (1845) i zajęli 

kraj. W 1848 r. gubernator Kraju Przylądko- 
wego Harry Smith zdławił próby powstania 
burskiego; Burowie zmuszeni byli cofnąć się 
znowu za rzekę Waal, gdzie założyli sobie 
niepodległe państwo Transwaal. Pojedyncze ich 
gromady pociągnęły dalej na zach., aż do portug. 

A. zach. i niemieckiego kraju Damara, szukając 

tu opieki. Anglicy jednak nie zdołali utrzymać 

się w kraju Oranje i Burowie mogli w 1854 r. 

utworzyć wolną republikę Oranje. W 1853 r. 

otrzymał Kraj Przylądkowy samorząd, mając 

pomocników w osobach misjonarzy i otaczając 
4* 
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krajowców opieką, Anglicy starali się wytwo- 
rzyć przyjacielskie warunki współżycia, gdy 
Burowie toczyli dalej zażarte walki z krajow- 
cami. W tym okresie powstała też na wybrzeżu 
kolonja burska Natal, po wytępieniu ludu Zu- 
lusów, ale w 1842 r. musiała się poddać kolo- 
nji Przylądkowej, do której została włączona 
w 1845 r. W 1859 r. zajęli Anglicy wybrzeże 
Tonga. Kiedy w 1867 r. odkryte zostały w kraju 
Grika pola djamentowe i popłynęła tam wielka 
rzeka ludzka nęcona gorączką zysku, Kraj 
Przylądkowy objął i ten obszar w swe posiada- 
nie, nie licząc się z republiką Oranje, na któ- 
rej terytorjum (Kimberley) znajdowały się pola 
djamentowe. Anglicy wykorzystali również we- 
wnętrzne zamieszki w Transwaalu, aby zająć 
i zaanektować cały ten kraj w r. 1877 (12. kwie- 
tnia); w postaniu Burów (w 1880,81) zostali jed- 
nak pobici na głowę pod Majubą. Wódz libe- 
rałów ang. Gladstone, który był wówczas pre- 
zydentem ministrów, zawarł 3 sierpnia 1881 r. 
umowę w Pretorji, na mocy której Transwaal 
odzyskał wolność. Tymczasem Cecil Rhodez 
z ogromną energją bronił interesów ang. Była 
to może najwybitniejsza osobistość pomiędzy 
nowoczesnymi działaczami kolonjalnymi, czło- 
wiek, który łączył w sobie w równej mierze 
ogromne zdolności organizatorskie i polityczne, 
a początkowo był organizatorem płd. afryk. ko- 
palni djamentów. Jego Południowo-A. Towarzy- 
stwo otrzymało w 1889 r. przywileje rządowe 
i stworzyło olbrzymią kolonję Rodezję, w któ- 
1ej Rhodez rozpoczął natychmiast budować ko- 
leje, aby połączyć kraj z południowemi portami, 
Przeciwko niemu wystąpił wódz Burów, prezy- 
dent Kriiger w obronie praw starych, holen- 
derskich kołonistów. Imperjalistycznym tenden- 
cjom Cecila Rhodeza przeciwstawił on dążność 
do ugruntowania niezależności A. południowej, 
pod kierownictwem Burów. Ale ci nie byli już 
w stanie konkurować nawet w dziedzinie go- 
spodarczej z zakrojoną na wielką miarę orga- 
nizacją Anglików. Gdy w 1895 r. Anglicy, pod 
wodzą dr. Jamesona, napadli na 'Transwaal, 
wnieśli Burowie na niego skargę do parlamentu 
ang. Bezwątpienia Cccil Rhodez, będący podów- 
czas prezesem rady ministrów kraju Przyląd- 
kowego popierał tę wyprawę. Obaj, Rhodez 
i Jameson zostali postawieni przed sądem, ale 
Rhodez został uniewinniony, jako działający 
w interesie państwa ang.; Jameson zaś został 
skazany na 10 miesięcy więzienia. Jednak w r. 
1899 przyszło do wojny. Zakończyła się ona 
w 1902 r. zupełną klęską Burów. Pomimo to 
posiadali oni w parlamencie krajów płd.-afry- 
kańskich tak wielki wpływ, że w r. 1907 zna- 
leźli się w większości i generał Botha, najsław- 
niejszy obok Kriigera przywódca Burów, został 
wybrany prezydentem kraju. Ten stosunek prze- 
trwał nawet utworzenie Unji Połudn. Afr. (1910). 
Największy, organizacyjny pomysł C. Rhodeza, 
mianowicie przeprowadzenie jednej nieprzerwa- 
nej linji kolejowej przez całą A., od Kapstadtu 
do Kairo, dopiero po wojnie światowej staje 
się bliższy urzeczywistnienia. Już w ostatnich 
latach przed wojną świat. zdradzali Anglicy 
dążenie do mocniejszego związania kolonij 
z macierzą przez nadanie im samodzielnego 


rządu, a nawet pełnej autonomji (Egipt), i ten 
zamiar udało im się przeprowadzić pomimo licz- 
nych i zdawało się, nieprzezwyciężonych trud- 
ności, dzięki czemu stanowisko ich jako pierw- 
szej na Świecie potęgi kolonjalnej zostało zna- 
cznie wzmocnione. Chociaż poszczególne kolo- 
nje ang. w A. pod względem administracji 
i gospodarki, składu ludności i spowodowanej 
warunkami klimatycznemi odrębności mają zu- 
pełnie różne warunki, tworzą przecież obecnie 
pewną całość geograficzną, gdyż dzięki manda- 
towi nad dawną niemiecką A. Wschodnią uzy- 
skano bezpośrednie połączenie między Związ- 
kiem Połudn.-A. a prowincjami płn., co nadaje 
posiadłościom brytyjskim w A. cechę jednoli- 
tości, której brak posiadłościom wszystkich 
innych państw kolonjalnych. Wobec takiego 
stanu rzeczy trudności, które nasuwają się 
w związku z autonomicznemi dążeniami po- 
«szczególnych krajów, wydają się nie posia- 
dać żadnego znaczenia. Angielskie kolonje 
stały się dzisiaj w całem tego słowa znaczeniu 
prowincjami ang. imperjum, gdzie niedoma- 
gania, nieodłączne od właściwego pojęcia ko- 
lonizacji, spowodowane nieznajomością kraju 
lub ludności, oddzwna już nie istnieją. Wogóle 
zaś, przynajmniej w zarządzanych przez An- 
glików prowincjach, stosunki między Europej- 
czykami a krajowcami, o ile nie zjawiają się 
nowe konflikty, spowodowane  specjalnemi 
okolicznościami, są o wiele lepsze, niż w ostat- 
nich latach przed wojną, a większą część A. 
można dziś zaliczyć już do cywilizowanych 
„części świata”. 


CHRONOLOGIA. 
Afryka północna. 
przed 
Nar. Chr. 
6000 Powstanie państwa Egipskiego. 
IX-ty w. Założenie Kartaginy. 
VII-y w. Założenie greckiej kolonji Cyrene. 
546 Podbój Egiptu przez Persów. 
332 Aleksander W. zakłada Aleksandrję. 
146 Zburzenie Kartaginy przez Rzymian. 
30 Egipt staje się prowincją rzymską. 
po 
Nar. Chr. 
429—534 Panowanie Wandalów w A. płn. 
Vil-y w. Podbój A. płn. przez Arabów. 
1517 Wkroczenie Turków i podbój A. płn. 


Afryka Środkowa i Wschodnia, 
po 

Nar. Chr. 

VIll-y w. Państwo Kanem (Sudan). 
1200 Państwo Ghanata (Sudan). 
1488 Państwo Melle (Sudan). 
1591 Państwo Sonrhai (Sudan). 

XVI-y w. Zwycięski pochód ludu Galła (z pod 

gór Kenja) na obszar Kongo. Początek 
wielkiej wędrówki murzyńskich ludów 
A. centralnej. 


Kulturai relig ja. 


Najdawniejszy okres: Oddawanie czci 
fetyszom, krwawe ofiary. Władza czarowni- 
ków-kapłanów, w różnej postaci u różnych 
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ludów. Brak jednolitej religji. Totemizm, wiara 
w pochodzenie od zwierząt i cześć przodków 
w A. zach. (Joruba). Charakterystyczne obrzędy 
religijne w stanie odurzenia haszyszem u Ba- 
szilonge (Kassai). 

Kultura. Przejście od ustroju rodowego do 
wioskowego i, państewek wioskowych. Na 

miejsce naczelników rodu zjawiają się sto- 

pniowo dziedziczni władcy. |" 
A. Zachodnia. Obszar o swoistej kulturze; 
uprawa okopowa. Obróbka materjałów roślin- 
nych: ubiory z traw i włókna palmowego, 
drewniane i trzcinowe tarcze, łuki z cięciwą 
z włókna pałmowego. Domy ze śŚpiczastemi 
dachami. Związki tajne i zabawy maskowe. 

A.Wschodnia. Obszar hodowli bydła. Ubiory 

ze skóry. Tarcza skórzana, łuk z cięciwą ze 
ścięgna zwierząt. Okrągłe chaty. 
po 
Nar. Chr. 
VIl-y w. Zapanowanie Islamu na płn. wybrze- 
żach i w Sudanie. 

1837 Powstanie zakonu Senussi w Mecce, 
założyciel — Mohamed-ben-el-Senussi. 
Ruch reformacyjny w Islamie, rozsze- 
rzenie się ruchu w A. płn., siedzibą 
jego oaza Kufra. 

1881 Powstanie Mahdystów, pod wodzą Mo- 
hameda Achmeda z Dongoli, Mahdi 
Mahomet redivivus. Wzrost fanatyzmu, 
skierowanego przeciw chrześcijaństwu 
w Sudanie (Fulbe) i Europejczykom 
w A. 

1885 Wyprawa Mahdystów na Chartum. 
Śmierć ang. generała Gordona i klęska 
jego wojsk. z 

1896—99 Zgniecenie Mahdystów pod Dongolą, 
Omdurmanem i Omdebrikatem przez 
Kitchenera. 


Odkrycia i wyprawy naukowe. 


przed 
Nar. Chr. ; 
600 Fenicjanie pierwsi opływają zach. wy- 
brzeża A. za króla egipskiego Nechona. 
500 Wódz kartagiński Hanno opływa wy- 
brzeże zach. do 70 szerok. płn. 


po 
Nar. Chr. 4 h.4 
1415 Pierwsze portugalskie statki docierają 
do przylądka Bojador, 250 7 szer. płn. 
1433 Portugalczyk Gilianez opływa pierw- 
szy przyl. Bojador. 
1441 Portugalczycy docierają do przylądka 
Blanko, 20 461/3* szer. płn. 4 
1443 Nunho Tristao dociera do zatoki Ar- 
guin, 200 szer. płn. . 
1443 Diniz Fernandez dociera do Zielonego 
rzylądka. ca 
1444 Cadaniósto dciera do ujścia Gambji. 
1446 Cadamosto dociera do przyl. Rokso, 
120 20” szer. płn. , 
1463 Pero de Cintra dociera do przyl. Sierra 
Leone, 8% 30' szer. płn. p 
1471 Portugalczycy w zatoce Gwinejskiej. : 
1484 Diego Cam przepływa równik i płynie 
dalej na płd. 2250 km. 


1486 Bartłomiej Diaz odkrywa przyl. Do- 
brej Nadziei. 4 

1497 Vasco da Gama opływa przyl. Dobrej 
Nadziei do  Magadokso (wybrzeże 
wsch.) 20 1” 48” szer. płn. 

1540 Estevan da Gama dociera przez morze 
Czerwone do Suezu. . 

1541 Estevan da Gama zwiedza Abisynję do 
źródeł Nilu. 

1622 Francuzi osiedlają się nad Senegalem. 

1624 Jezuita Lobo puszcza się z pod rów- 
nika drogą lądową w podróż do Abi- 
synji (wydaje w 1630 r. opis Abis.). 

1768—73 Bruce (Egipt, Nubja, Abisynja) od- 
krywa Źródła Nilu Niebieskiego. 
Thunberg, Sparrmann, Gordon, Pater- 
son, Levaillant, Barrow (A. Południo- 
wa). 

1788 Założenie Londyńskiego Towarzy- 
stwa Afrykańskiego (African Associa- 
tion). 

1788 Pierwsza wyprawa Afr. Towarzystwa 
z Ledyard'em na czele (umarł w Kai- 
rze). Lucas w Fezzanie, Major Hough- 
ton nad Gambją, przez Bambuk do- 
ciera do Timbuktu (zmarł w powrot- 
nej drodze). ; 

1795—97 Mungo Park dociera do Nigru, wyru- 
szywszy z zach. wybrzeża. 

1798 Hornemann wyrusza przez płn. oazy 
do Murzuku; zmarł w Nyffi nad Ni- 
grem. 

1805 Nicholls 
(zmarł). 

1808—17 Burckhardt zmarł w Kairze po po- 
dróży przez Kraj Nilu. z 

1811 Ronntgen zamordowany w podróży 
z Marokka do Timbuktu. R 

1818—20 Ritchie i Lyon w Fezzanie; R. umiera 
w. Murzuku. * EP 

.-24 Ekspedycja rządu brytyjskiego 

RE Porik: 2 A Denham. kapitanem 
Clapperton i drem Oudney na czele. 
Dr. OQudney umiera w Murmur pod 
Katagum. ' e 

1825 Clapperton dociera z Górnej Gwineji 
aż do Sokoto i tam umiera. 

1826 Major Loring dociera do Timbuktu, 
wyruszywszy z płn.; zamordowany. 

1828 Caillóe wyrusza z zach. i dociera do 
Timbuktu. ) 

1830 Richardson wyrusza nad Niger; 0- 
kreśla dokładnie ujście Nigru do za- 
toki Benin. ” „_—_— 

2 Wyprawy Mohameda Alego z Egi 

Gi nikli Nil Biały. Wyprawy Arnaud 
i Ferdynanda Werne, którzy dotarli 
do Gondozowi, 49 42. każ 

1848 Wyprawy misjonarzy katolickich: 
Knoblechera, Angelo Vinco, Dovyaka, 
Morlanga, którzy założyli nad Tubiri 

(Gondozowi) misje i dotarli do kata- 
hab ja) odkrył Kiliman 
nn (11 maja) odkr iliman- 
a> dass Kab i Erhardt (kraina jezior). 


nad Starym  Kalabarem 
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krajowców opieką, Anglicy starali się wytwo- 
rzyć przyjacielskie warunki współżycia, gdy 
Burowie toczyli dalej zażarte walki z krajow- 
cami. W tym okresie powstała też na wybrzeżu 
kolonja burska Natal, po wytępieniu ludu Zu- 
lusów, ale w 1842 r. musiała się poddać kolo- 
nji Przylądkowej, do której została włączona 
w 1845 r. W 1859 r. zajęli Anglicy wybrzeże 
Tonga. Kiedy w 1867 r. odkryte zostały w kraju 
Grika pola djamentowe i popłynęła tam wielka 
rzeka ludzka nęcona gorączką zysku, Kraj 
Przylądkowy objął i ten obszar w swe posiada- 
nie, nie licząc się z republiką Oranje, na któ- 
rej terytorjum (Kimberley) znajdowały się pola 
djamentowe. Anglicy wykorzystali również we- 
wnętrzne zamieszki w Transwaalu, aby zająć 
i zaanektować cały ten kraj w r. 1877 (12. kwie- 
tnia); w postaniu Burów (w 1880,81) zostali jed- 
nak pobici na głowę pod Majubą. Wódz libe- 
rałów ang. Gladstone, który był wówczas pre- 
zydentem ministrów, zawarł 3 sierpnia 1881 r. 
umowę w Pretorji, na mocy której Transwaal 
odzyskał wolność. Tymczasem Cecil Rhodez 
z ogromną energją bronił interesów ang. Była 
to może najwybitniejsza osobistość pomiędzy 
nowoczesnymi działaczami kolonjalnymi, czło- 
wiek, który łączył w sobie w równej mierze 
ogromne zdolności organizatorskie i polityczne, 
a początkowo był organizatorem płd. afryk. ko- 
palni djamentów. Jego Południowo-A. Towarzy- 
stwo otrzymało w 1889 r. przywileje rządowe 
i stworzyło olbrzymią kolonję Rodezję, w któ- 
iej Rhodez rozpoczął natychmiast budować ko- 
leje, aby połączyć kraj z południowemi portami. 
Przeciwko niemu wystąpił wódz Burów, prezy- 
dent Kriiger w obronie praw starych, holen- 
derskich kolonistów. Imperjalistycznym tenden- 
cjom Cecila Rhodeza przeciwstawił on dążność 
do ugruntowania niezależności A. południowej, 
pod kierownictwem Burów. Ale ci nie byli już 
w Stanie konkurować nawet w dziedzinie go- 
spodarczej z zakrojoną na wielką miarę orga- 
nizacją Anglików. Gdy w 1895 r. Anglicy, pod 
wodzą dr. Jamesona, napadli na Transwaal, 
wnieśli Burowie na niego skargę do parlamentu 
ang. Bezwątpienia Cecil Rhodez, będący podów- 
czas prezesem rady ministrów kraju Przyłąd- 
kowego popierał tę wyprawę. Obaj, Rhodez 
i Jameson zostali postawieni przed sądem, ale 
Rhodez został uniewinniony, jako działający 
w interesie państwa ang.; Jameson zaś został 
skazany na 10 miesięcy więzienia. Jednak w r. 
1899 przyszło do wojny. Zakończyła się ona 
w 1902 r. zupełną klęską Burów. Pomimo to 
posiadali oni w parlamencie krajów płd.-afry- 
kańskich tak wielki wpływ, że w r. 1907 zna- 

leźłi się w większości i generał Botha, najsław- 

niejszy obok Kriigera przywódca Burów, został 
wybrany prezydentem kraju. Ten stosunek prze- 

trwał nawet utworzenie Unji Połudn. Afr. (1910). 

Największy, organizacyjny pomysł C. Rhodeza, 

mianowicie przeprowadzenie jednej nieprzerwa- 

nej linji kolejowej przez całą A., od Kapstadtu 

do Kairo, dopiero po wojnie światowej staje 

się bliższy urzeczywistnienia. Już w ostatnich 

latach przed wojną świat. zdradzali Anglicy 

dążenie do mocniejszego związania kolonij 

z macierzą przez nadanie im samodzielnego 
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rządu, a nawet pełnej autonomii (Egipt), i ten 
zamiar udało im się przeprowadzić pomimo licz. 
nych i zdawało się, nieprzezwyciężonych trud- 
ności, dzięki czemu stanowisko ich jako pierw- 
szej na świecie potęgi kolonjalnej zostało zna- 
cznie wzmocnione. Chociaż poszczególne kolo- 
nje ang. w A. pod względem administracji 
i gospodarki, składu ludności i spowodowanej 
warunkami klimatycznemi odrębności mają zu- 
pełnie różne warunki, tworzą przecież obecnie 
pewną całość geograficzną, gdyż dzięki manda- 
towi nad dawną niemiecką A. Wschodnią uzy- 
skano bezpośrednie połączenie między Związ- 
kiem Połudn.-A. a prowincjami płn., co nadaje 
posiadłościom brytyjskim w A. cechę jednoli- 
tości, której brak posiadłościom wszystkich 
innych państw kolonjalnych. Wobec takiego 
stanu rzeczy trudności, które nasuwają się 
w związku z autonomicznemi dążeniami po- 
"szczególnych krajów, wydają się nie posia- 
dać żadnego znaczenia. Angielskie kolonje 
stały się dzisiaj w całem tego słowa znaczeniu 
prowincjami ang. imperjum, gdzie niedoma- 
gania, nieodłączne od właściwego pojęcia ko- 
lonizacji, spowodowane nieznajomością kraju 
lub ludności, oddzwna już nie istnieją. Wogóle 
zaś, przynajmniej w zarządzanych przez An- 
glików prowincjach, stosunki między Europej- 
czykami a krajowcami, o ile nie zjawiają się 
nowe konflikty, spowodowane _ specjalnemi 
okolicznościami, są o wiele lepsze, niż w ostat- 
nich latach przed wojną, a większą część A. 
można dziś zaliczyć już do cywilizowanych 
„części świata”, 


CHRONOLOGIA. 


Afryka północna. 
przed 
Nar. Chr. 
6000 Powstanie państwa Egipskiego. 
IX-ty w. Założenie Kartaginy. 
VIl-y w. Założenie greckiej kolonii Cyrene. 
545 Podbój Egiptu przez Persów. 
332 Aleksander W. zakłada Aleksandrję. 
146 Zburzenie Kartaginy przez Rzymian. 
30 Egipt staje się prowincją rzymską. 
po 
Nar. Chr. 
429—534 Panowanie Wandalów w A. płn. 
VII-y w. Podbój A. płn. przez Arabów. 
1517 Wkroczenie Turków i podbój A. płn. 


Afryka Środkowa | Wschodnia. 
po 

Nar. Chr. 

VIII-y w. Państwo Kanem (Sudan). 

1200 Państwo Ghanata (Sudan). 
1488 Państwo Melle (Sudan). 
1591 Państwo Sonrhai (Sudan). 

XVI-y w. Zwycięski pochód ludu Galła (z pod 
gór Kenja) na obszar Kongo. Początek 
wielkiej wędrówki murzyńskich ludów 
A. centralnej, 


Kultura i religja. 
Najdawniejszy okres: Oddawanie czci 
fetyszom, krwawe ofiary. Władza czarowni- 
ków-kapłanów, w różnej postaci u różnych 
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ów. Brak jednolitej religji. Totemizm, wiara 
O) hodzenie od zwierząt i cześć przodków 
w A. zach. (Joruba). Charakterystyczne obrzędy 
religijne w stanie odurzenia haszyszem u Ba- 
szilonge (Kassai). , 
Kultura. Przejście od ustroju rodowego do 
wioskowego i, państewek wioskowych. Na 
miejsce naczelników rodu zjawiają się sto- 
pniowo dziedziczni władcy. w" : 
A. Zachodnia. Obszar o swoistej kulturze; 
uprawa okopowa. Obróbka materjałów roślin- 
nych: ubiory z traw i włókna palmowego, 
drewniane i trzcinowe tarcze, łuki z cięciwą 
z włókna palmowego. Domy ze Śpiczastemi 
dachami. Związki tajne i zabawy maskowe. 
A.Wschodnia. Obszar hodowli bydła. Ubiory 
ze skóry. Tarcza skórzana, łuk z cięciwą ze 
ścięgna zwierząt. Okrągłe chaty. 
po 
r. Chr. 
ny w. Zapanowanie Islamu na płn. wybrze- 
żach i w Sudanie. 

1837 Powstanie zakonu Senussi w Mecce, 
założyciel — Mohamed-ben-el-Senussi. 
Ruch reformacyjny w Islamie, rozsze- 
rzenie się ruchu w A. płn., Siedzibą 
jego oaza Kufra. 

1881 zasię Mahdystów, pod wodzą Mo- 
hameda Achmeda z Dongoli, Mahdi 
Mahomet redivivus. Wzrost fanatyzmu, 
skierowanego przeciw chrześcijaństwu 
w Sudanie (Fulbe) i Europejczykom 
w A. 

1885 Wyprawa Mahdystów na Chartum. 
Śmierć ang. generała Gordona i klęska 
jego wojsk. 

1896—99 Zaniezenie Mahdystów pod Dongolą, 
Omdurmanem i Omdebrikatem przez 
Kitchenera. 


Odkrycia i wyprawy naukowe. 


przed 
Nar. Chr. ' 
600 Fenicjanie pierwsi opływają zach. wy- 
brzeża A. za króla egipskiego Nechona. 
500 Wódz kartagiński Hanno opływa wy- 
brzeże zach. do 70 szerok. płn. 


o 
Nar. Chr. > AP 
1415 Pierwsze portugalskie statki docierają 
do przylądka Bojador, 250 7 szer. płn. 
1433 Portugalczyk Gilianez opływa pierw- 
szy przył. Bojador. 
1441 Portugalczycy docierają do przylądka 
Blanko, 200 46/3” szer. płn. ; 
1443 Nunho Tristao dociera do zatoki Ar- 
guin, 200 szer. płn. , 
1443 Diniz Fernandez dociera do Zielonego 
przylądka. = 
1444 Cadamosto dciera do njścia Gambji. 
1446 Cadamosto dociera do przyl. Rokso, 
120 20 szer. płn. * 
1463 Pero de Cintra dociera do przyl. Sierra 
Leone, 8% 30 szer. płn. » 
1471 Portugalczycy w zatoce Gwinejskiej. : 
1484 Diego Cam przepływa równik i płynie 
dalej na płd. 2250 km. 


1486 Bartłomiej Diaz odkrywa przyl. Do- 
brej Nadziei. | 

1497 Vasco da Gama opływa przyl. Dobrej 
Nadziei do  Magadokso (wybrzeże 
wsch.) 20 1' 48” szer. płn. 

1540 Estevan da Gama dociera przez morze 
Czerwone do Suezu. ; 

1541 Estevan da Gama zwiedza Abisynję do 
źródeł Nilu. 

1622 Francuzi osiedlają się nad Senegalem. 

1624 Jezuita Lobo puszcza się z pod rów- 
nika drogą lądową w podróż do Abi. 
synji (wydaje w 1630 r. opis Abis.). 

1768—73 Bruce (Egipt, Nubja, Abisynja) od- 
krywa źródła Nilu Niebieskiego. 
Thunberg, Sparrmann, Gordon, Pater- 
son, Levaillant, Barrow (A. Południo- 
waj). 

1788 Założenie Londyńskiego Towarzy- 
stwa Afrykańskiego (African Associa- 
tion). 

1788 Pierwsza wyprawa Afr. Towarzystwa 
z Ledyard'em na czele (umarł w Kai- 
rze). Lucas w Fezzanie, Major Hough- 
ton nad Gambją, przez Bambuk do- 
ciera do Timbuktu (zmarł w powrot- 
nej drodze). ; 

1795—97 Mungo Park dociera do Nigru, wyru- 
szywszy z zach. wybrzeża. 

1798 Hornemann wyrusza przez płn. oazy 
do Murzuku; zmarł w Nyffi nad Ni- 
grem. 

1805 Nicholls 
(zmarł). . 

1808—17 Burckhardt zmarł w Kairze po po- 
dróży przez Kraj Nilu. i 

1811 Ronntgen zamordowany w podróży 
z Marokka do Timbuktu. . 

1818—20 Ritchie i Lyon w Fezzanie; R. umiera 
w Murzuku. PSS % 

— edycja rządu  brytyjs 

AE a EA Denham, kapitanem 
Clapperton i drem Oudney na czele. 
Dr. Oudney umiera w Murmur pod 
Katagum. ' re sę 

1825 Clapperton dociera z Górnej Gwineji 
aż do Sokoto i tam umiera. | 

1826 Major Loring dociera do Timbuktu, 
wyruszywszy z płn.; zamordowany. 

1828 Caillóe wyrusza z zach. i dociera do 
Timbuktu. . 

1830 Richardson wyrusza nad Niger; o0- 
kreśla dokładnie ujście Nigru do za- 
toki Benin. "= SMAKI 

.-42 Wyprawy Mohameda Alego z 

IERS „ik Nil Biały. Wyprawy Arnaud 
i Ferdynanda Werne, którzy dotarli 
do Gondozowi, 49 42. = 

3 Wypraw misjonarzy atolickich: 

De Knoblechera, ARAEIG Vinco, Dovyaka, 
Morlanga, którzy założyli nad Tubiri 
(Gondozowi) misje i dotarli do kata- 
Reb: 1 maja) odkrył Kiliman 

ann (11 maja) odkr iliman- 
sę dłaro. Kia i Erhardt (kraina jezior). 


nad Starym  Kalabarem 
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1849 Wyprawa rządu angielskiego z Try- 
polisu do Bornu; Richardson, Barth 
i Overweg; wszyscy umierają z wy- 
jątkiem Bartha. 

1849 Livingstone wyrusza z płd. ku jez. 
Ugami. 

1849—64 James Chapman na płn. Kraju Przy- 
lądkowego. 

1851 Livingstone dociera do Limbye. 

1852—56 Livingstone wyprawia się z Limbye do 
Loanda (wybrzeża zach.) i z powro- 
tem do ujścia Zambezi. 

1856 Wogel zamordowany w Wadaj. 

1857 Bastian w kraju Kongo. 

1857—59 Wyprawa Londyńskiego Tow. Geogra- 
ficznego, z Burtonem i Synza na czele, 
odkrywa jez. Tanganika i Ukerewe. 

1860 Miani dociera do 3t/,0 szer. płn. An- 
drea Dabano, Dr. Peney, Lejean, Pe- 
therik, v. Harnier. 

1860 Aleksyna Tine (Holenderka) udaje się 
z Chartumu w górę Nilu Białego. 

1860—63 Speke i Grant odkrywają miejsce wy- 
pływu Nilu Białego z jeziora Ukerewe. 

1860—65 Orazio Antinori i Carlo Paggia docie- 
rają do Uguri w Dżur i do Njam- 
Njam. 

1861—62 Karol von der Decken wchodzi 
z Thorntonem, potem z O. Kerstenem 
(zamordowany) na Kilimandżaro. 

1861—62 Karol Mor v. Beurmann udaje się do 
Bornu; w 1869 r. zamordowany w Wa- 
daj (Kanem). 

1861—63 Samuel White Baker spotyka w Gon- 
dozowi (wsch. Sudan) Granta i Spe- 
ke'go. 

1863 Teodor v. Heuglin i Stendtner docie- 
rają do Bahr-Dembo; Stendtner umiera 
nad rzeką Dżur u Wanów. 

1863—69 Wyprawy nad Niger, C. Mage i Quin- 
tin do państwa Pullo, król Hadżi 
Omar, w zach. Sudanie; Winwood Read 

z wyrusza z Sierra Leone. 

1864 Władysław Magyar zmarł w Cuju- 
Benguela. 

1864 William Balfour Baikie zmarł w Sierra 
Leone, dorzecze Nigru. 

1864 Porucznik Knowler dociera przez Nupe 
do 189 szer. płn. 

1864—66 Georg Szweinfurth wyrusza z Sua- 
kimu przez Kassala, Gedarif i Matem- 
ma nad Nil Błękitny. 

1864—66 Gustaw Fritsch zwiedza republikę Ora- 
nje, Natal i kraj Beczuanów. 

1865 Heuglin i hrabia Karol v. Krokkow- 
Wickerode (Nubja). 

1866 Ostatnia podróż Livingstone'a do Tan- 
ganika, Liemba, Moero, Bangweolo, 
Kainelondo, jez. Dżebugo; poniósł 
śmierć w Ilala w kraju Biza. 

1866 Karol Mauch odkrył w dorzeczu gór- 
nego Umfule i Umniaii pola złoto- 
dajne. 

1866—67 Gerhard Rohlfs dociera z nad morza 
Śródziemnego przez Murzuk i Bornu 
do zatoki Gwinejskiej. 


1866—67 Ryszard Brenner udaje się do Witu, 
do króla Fumo Lotti, zwanego Zimba— 
lew. 

1867 Le Saint ginie w Abukuka. 

1867 Karol John Anderson zmarł w Cumene 
na płd. od Angoli. Misjonarz Hugo 
Hahn u Owahererów. 

1867 C. Mohr i Hiibner; astronomiczno- 
geologiczna wyprawa naukowa dla 
zbadania pól djamentowych nad rzeką 
Waalem. 

1868 Bracia Ambroży i Juljusz Poneat zwie- 
dzają dorzecze Bahr-el-Ghazal. 

1868 Tomasz Baines dociera do krainy 
złota. 

1868 Alfred Grandidier zwiedza Madaga- 
skar. 

1869 Otto Reil bada góry Abisynji, Heuglin, 
Kinzelbach, Munzinger. Rob. Hart- 
mann, Adałb. v. Barnim. 

1869 Podróżniczka Aleksyna Tinne, zamor- 
dowana pod Murzukiem. 

1869—71 Jerzy Schweinfurth udaje się z Char- 
tumu nad Dźur i Uelle. 

1869—74 G. Nachtigal podróżuje z Trypolisu 
przez Murzuk do Bagirmi, Wadaj 
i Dar-Fur. 

1870—71 Ryszard Brenner udaje się na półwy- 
sep Somali, gdzie zmarł. 

1870—73 Wyprawa egipska z Chartumu pod wo- 
dzą Bakera do krajów nad górnym 
Nilem. 

1871 Podróż botanika Hookera po górach 
Atlas. 

1871 Karol Mauch, Karol Peters („Ophir*) 
i inni robią poszukiwania w ruinach 
w kraju Maszona. 

1872 Badanie Kamerunu przez W. Liidera, 
R. Buchholza i A. Reichenowa. 

1874 Paweł Giissfeldt wyrusza z wybrzeża 
Loango na zbadanie A. Centralnej. 

1874 Rohlfs robi badania w pustyni Libij- 
skiej. 

1874 Lepsius, Brugsch i Diimichen prowa- 
dzą badania archeologiczne w Egipcie 
i w Nubii. 

Ernest Marno i Werner Munzinger 
w Abisynji. 

1877 Henry Morton Stanley na pierwszej 
wyprawie do Konga. 

1878 Edward Sznitzer (Emin Pasza) zostaje 
gubernatorem Kraju Równikowego. 

1878 Emin Pasza w kraju Madi, Szuli, La- 
tuka i Dinka. 

1879 Stanley zakłada stacje Wiwi i Stanley 
Pool (w 1882 r. — Leopoldville). 

1881—82 De Brazza zakłada stacje Francenville, 
Brazzaville, Poste de FAlima. 

1884 Emin Pasza chce zgnieść Mahdystów. 
Wissmann nad Kassai, 1886—87 w Ba- 
luba. 

1888 Wyprawa Stanleya w celu uratowania 
'Emina-Paszy. 

1890 Włoski kapitan Baudi de Vesme 
w kraju Somali, kapitan Dunda nad 
jeziorem Pana. 
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1891 Emin Pasza wstępuje do służby nie- 
mieckiej rządowej, zakłada Tabora 
i Bukoba w Niem. A. Wschodniej. 

1891—92 Hochstetter i Baron v. Fiszer nad 
Wiktorja Nyanza (zmarli). | 

1892 Emin Pasza w Kilonge w kraju Kongo, 
zamordowany (nad Lualaba). 

1892 Baumann wyruszywszy z Tanga do- 
ciera przez Kisuani pod Kilimandżaro, 
do zatoki Speke na jez. Wiktorja 
Nyanza; odkrywa wielkie słone jezioro 
Cjassi i jez. Lgarria. | a... 

1900—1914 Badania Leona Frobeniusa w Nigerji 
(.„Atlantyda”) i B. Ankermanna w Ka- 
merunie. 


KOLONIZACJA. 
Portugalja. 

1461 Zatoka Arguin, Rio Grande i wyspy 
Zielonego Przylądka zajęte przez Por- 
tugalczyków. , 

1481 Zajęcie Elminy na Wybrzeżu Złotem, 
Rios Cacheo na połudn. od. Gambji, 
Geba, Grande i Portug. Gwinei. 

1502 Osiedla w Sofała i Portug. A. Wschod- 
niej. A ? 

1648 Zajęcie Angoli i wyspy św. Tomasza. 

Franeja. , 

1626 Założenie St. Louis w Senegambiji. 


1830 Zdobycie Algeru. ę 
18149 Założenie Libreville nad Ogowe. Kol. 


Gabun. 
1878—79 Rozszerzenie kol. Gabun—Kongo fran- 
cuskie. 1 
1885 Madagaskar pod panowaniem francu- 


skiem. SE Z 
1890 Zajęcie Tuta-Dżalon w Górnej Gwinei. 
Podbicie Dahomeju. , 
es Założenie Bingerville na Wybrzeżu 
Kości Słoniowej. 
1908 Kapitan Marchand zatknął sztandar 
francuski w Faszodzie. , y 
1909 Podbój Wadaju, jako łącznika mię- 
dzy franc. Saharą a franc. A. Równi- 
kową. - 
1912 Marakko uznaje protektorat Francji. 
192426 Powstanie Riffenów w Marokku. 


Holandja i Anglja. , 

1652 Jan van Ribeek dociera do zatoki Sto- 
łowej. : - 

1737 Burowie docierają do granic kraju 
Kafrów. A p 

1795 Anglja zajmuje kraj Burów. , 

1795 Burowie ustępują za rzekę Oranje. 

1842—45 Natal włączony do Kraju Przylądko- 
wego. | 

1845 Zwycięstwo Anglików nad Burami 
pod Tauwfontein. : 

1848 Powstanie Burów, stłumione przez 
Anglików. Cofnięcie się Burów za 
Waal. Założenie Transwaalu. 

1853 Kraj Przylądkowy otrzymuje samo- 
rząd. 

1854 Zalożdzie republiki Oranje. y 

1867 Odkrycie djamentowych pól w kraju 
Griqua. 


1871 Zajęcie przez Anglików kraju Griqua. 

1877 Zajęcie Tradogadiu przez Anglików. 

1880 Powstanie Burów. : 

1881 Traktat w Pretorji: Transwaal nieza- 
łeżną republiką. . 

1885 Zajęcie kraju Beczuanów. i 

1889 Anglicy docierają do Zambezi, jez. 
Njassa i Tanganika. 

1890 Cecil Rhodez zostaje prezesem rady 
ministrów Kraju Przylądkowego. 

1893 Zajęcie kraju Maszona. 

1895 Zajęcie wybrzeża Tonga. 

1895 Napaść Jamesona na Transwaal. 

1896 Zwycięstwo Burów pod Kriigersdorp. 

1899—1902 Wojna Burska. * 

1902 Zawarcie pokoju w Pretorji. ) 

1907 Botha prezesem rady ministrów Kraju 
Przylądkowego. 


Arabowie. 


1698 Sułtan Omanu zajmuje wsch.-afr. wy- 
brzeża do przyl. Delgado. 

1810 Sułtan Maskatu przenosi swą rezyden- 
cję do Zanzibaru. 


Anglja. 
1787 Zajęcie Sierra Leone. 
1795 Wylądowanie w Kapstadt. : 
1806 Założenie Kolonji Przylądkowej. 
1839 Anglicy na wybrzeżu Somali. | 
1861 Założenie kolonji Lagos, tworzącej 
obecnie część Nigerji, nad Nigrem 
i Benue. » 
1889 Uprzywilejowanie Tow. Południowo- 
Afrykańskiego. Cecil Rhodez. Założe- 
nie Rodezji. _ h 
1890 Nabycie Ukanaj i kraju Witu jako 
Bryt. A. Wschodniej, wzamian za Hel- 
goland. ę 
1895 Podbój państwa Aszanti. 
1895 Jameson w Transwaalu. 3 
1896-99 Zajęcie egipskiego Sudanu po pobiciu 
Mahdystów przez Kitchenera. Upadek 
kalifa Mahdystów, Abd-UHaha. Wzię- 
cie do niewoli ich wodza Osmana Di- 
= : „ 2_3 
1910 Gtwwiśfie Unji Połudn.-Afrykańskiej 
z Kraju Przylądkowego, Transwaalu, 
Oranje i t. d. (Union of South Africa). 
1922 Uznanie niepodległości Egiptu. 


Ameryka Północna. 
1824 Kolonja Liberja na przyl. Mesurado, 
założona przez uwolnionych murzynów 
Am. Płn. j A 
1835 Kolonja Maryland, założona na przył. 


Palmas. ) R. 
1847. Ogłoszenie niepodległości murzyńskiej 


republiki Liberji. 
Hiszpanja. i 
1843 Zajęcie Rio Muni na wybrzeżu Dolnej 
Gwinei. j | 
1909 Wtrącenie się Hiszpanji do spraw Ma- 
rokańskich. Ugoda hiszpańsko-maro- 


kańska. , h 7 | 
1912 Zajęcie Laraszu i el-Kafr, w następ 
stwie zajęcia przez Francuzów Fezu. 
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1912 Traktat marokański między Hiszpanją 
a Francją. 


Belgia. 


1876 Król Leopold II. zakłada „Association 
africaine international" (Międzynaro- 
dowe Towarzystwo Afr.). 

1879 Druga podróż Stanleya do kraju 
Kongo, w służbie Associat. afric. intern. 

1881—_85 Konferencja w sprawie Konga w Ber- 
linie. 

1889 Leopold II. ustępuje państwo Kongo 
Belgji. 

1908 Belgia obejmuje Kongo. Ostateczne 
ustalenie granic między Ubangi, Tan- 
ganika i Rodezją. 


Niemcy. 
A. Zachodnia. 

1884 Zajęcie Liideritzbucht, Angra Pequena, 
Togo i Kamerunu. 

1894 Leutwein tłumi powstanie Hotentotów 
(Witbooi). 

1896 Pierwsze powstanie Hererów. 

1904 Drugie powstanie Hererów. 

1905 Drugie powstanie Hotentotów (Mo- 
renga). 


A. Wschodnia. 


1874 Sułtan Zanzibaru prosi o pomoc nie- 
miecką przeciwko Anglikom. 

1881 Założenie Towarzystwa dla koloniza- 
cji niemieckiej. 

1884 Umowy Karola Petersa z Usugara 
i Nguru. 

1885 Pierwsza flotylla niemiecka przed 
Zanzibarem. 

1885 Daressalam i Pangani niemieckiemi 
portami. 

1885 Powstanie Arabów pod wodzą Buszi- 
ri'ego. 

1889 Utworzenie kolorowego wojska pod 
wodzą Wissmanna. 

1890 Umowa angielsko-niemiecka w Spra- 
wie granic niemieckiej A. Wsch. 

1890 Uganda i kraj Witu zamienione za 
Helgoland. 

1914 —18 Utrata wszystkich niemieckich kolo- 
nij w wojnie światowej. 
Włochy. 

1885 Zajęcie wybrzeża Masaua w Abisynji. 

1906 Menelik II, król abisyński, zwycięża 
Włochów pod Adua. 

4911—12 Włosko-turecka wojna 0 Trypolis. 


1921 Zawarcie pokoju w Lozannie. Trypo- 
lis pod władzą Włoch. 


Przegląd ogólny. 1. 
Obszar podług Kostima i Hickmanna 


(w tys. km.”) 
Blok kontynentalny Afryki 32.760 tys. km* 
Powierzchnia lądu 29.228 „ » 
Wyspy i półwyspy 2.2506 0” w 


Kadłub lądowy 30.312 „  » 


Użytkowanie ziemi. 


Chów bydła 40% 
Chów bydła i rolnictwo 30% 
Rolnictwo 25% 
Pierwotne ludy, nie znające rolnictwa ani 


chowu b. 
Szczepy tubylcze 
Murzyni sudańscy 


i pokrewne Sudan 
Fulbe A. Środkowa 
Bantu Na płn. od linji Kamerun— 


Mombasa; na płd. Swakop- 
mund—Port Natal. 
Hotentoci i Busz- 
meni A. Centralna 
Hamickie ludy A. Północna 
Semici (Maurowie 
i Berberowie) A. Północna 


Główne skarby mineralne 


Metale Minerały i oleje 

Złoto Djamenty 

Srebro Szlachetne kamienie 

Miedź Węgiel 

Żelazo Fosfor 

Cyna Siarka 

Ołów Nafta 

Produkty roślinne i zwierzęce. 

Bawełna Guma 
Kauczuk Kość słoniowa 


Produkty żywnościowe 
Daktyle (Sahara) Ryż 
Orzech ziemny (A. Wsch.) Tytoń 
Kawa (Liberja—Sudan) Banany 


Kakao Sago 
Trzcina cukrowa Proso 
Orzechy kokosowe Bydło 
Olej palmowy Nierogacizna. 
Góry. 
A. Północna 
Góry Sahary do 2.700 m. 
Atlas 4.700 „ 
Ajaszi 4.300 ,. 
Sudan j 
Góry obsz. Nigru i Benue do 2300 m. 
Dżebel Marra 1440 ,, 
A. Zachodnia 
Kamerun (wulk.) 4070 m. 
A. Wschodnia. 
Kilimandżaro (wulk.) 5893 (6010) m. 
Kenja 5520 ,. 
Ruwenzori 5125 , 
Wyżyna Abisynji 4620 .. 
Wulkany Kirunga 4510 „ 
Meru 4730 ,, 
A. Południowa. 
Góry Smocze 3650 .. 
Góry Transwaalu » 2660 . 
Omataka 2680 ,, 
Mont aux Sourees 3350 „ 
Góra Kompasowa 2640 .. 
Góra Stołowa 1082 „, 


1. Palma daktyłowa. 
2. Palma sagowa. 
3. Caralluma. 
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4. Bawełna. 
5. Kawa. 
6. Smokowiec. 


7. Lobelia, 
8. Acacia. 
9. 11. Aloesy. 


10. Euforbja. 
12. Drzewo chlebowe. 


Afryka 
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Madagaskar 
Tsaratanana 2860 ,, 
Wulkany na wyspach 
Pico de Teyde (Tener) 3720 „ 
Pico Volcano (Wyspy Zielonego 
Przylądka) 2980 .. 
Clarence Pic (Fernando Po) 2850 ,. 
Piton des Neiges (Reunion) 3150 ., 
Wysokość ponad poz. morza 

Addis Abbeba 2440 ,, 

Jezioro Tana 1755 ,, 

Windhoek 1663 ,. 

Bloemfontein : 1377 ,, 

"Tabora 1260 ,, 

Moszi 1170 ,, 

Kimberley 1132 ,, 

Jez. Wiktorji M32 ., 

Tanganika 182) „ 

Chartum 346 ,, 

Czad 242 ., 

Wadi Halfa 130 „ 

Rzeki. 

Nil 6400 m. dorzecze 2,87 mił. km? 

Kongo 4600 - 3,69 -, w 

Niger 4160 ,, ef 2. 2 ze 

Zambezi 2660 ,, 5 183%: > 

Oranje 1860 „,, 35 1 4 Ś 

Kubango (Oka- 
wango) 1800 ,. 

Limpopo 1600 ,, 

Dżuba 1500 

Senegal 1430 ,, 

Szari 1400 ;, 

Jeziora. 

J. Wiktorji 66.000 km? 
Tanganika 32.000 „. 
Njassa 26.500 .. 
Czad 20.000  „. 
Rudolfa 9.000 
Alberta 5.300 
Kiwu 3.900 „ 
Edwarda 3.550 „ 
"Tana 3.100 ,, 
Leopolda 2.320 „ 

WySpy- 

Madagaskar 585.800 km? 

Sokotra 3.600 —„. 

'Tener 2.020 ,, 

Fernando Po 2.000 „. 

Zanzibar 1.590 ,, 

Św. Tomasza 930 ,, 


Tłumaczenie afrykańskich nazw. 


Addis Abbeba = nowy kwiat 

Angra Pequena (port). = mała zatoka 
Etjopja = kraj czarnych 

Azory = WySPy jastrzębie 


Bab-el-Mandeb = brama łez 
Bahr-el-Abjad == biała, czysta rzeka 
Bahr-el-Azrak = niebieska, mętna rzeka 
Bahr-el-Dżebel = górski strumień 
Bahr-el-Ghazal — rzeka gazeil 

Bej = książę 

Bilaga = czarna rzeka 

Bondelzwarts = czamy zawój 

Burowie (holend. boer) -= chłopi 
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Camaroes (port.) = rzeka krewetek 

Cap Blanko = przylądek biały 

Cap Verde = 5 zielony 

Dar = miejsce 

Dar es salam (arabsk.) = miejsce pokoju 

Erytrea = czerwony kraj (od morza Czerwo- 
nego) 


Fellach — oracz 
Fellata albo Fulbe = półbrązowy, czerwony 


Guardafui = sirzeżcie się 

Kabyle = plemiona 

Kafrowie (arabsk. Kafir) — niewierni 
Kamerun — od rzeki Kamerun (camaroes) = 


rzeka krewetkowa 
Kanaryjskie wyspy — (canes) = wyspy psie 
Karru — twardy 
Khor — strumień deszczowy 
Kibo = jasny 
Kilima Ndżaro = góra ducha, sprowadzającego 
zimno 


Kilwa Kissiwani = Kilwa na wyspie 

Ki-swaheli — mowa ludzi z wybrzeża (U = 
ziemia, ki = mowa) 

Kong — góry 

Kongo = strzała 


Kral =- zagroda dla bydła 
Limpopo — rzeka krokodyla 


Madera — wyspa drzewiasta 

Maghreb-el-aksa = daleki wschód 

Marokko (arabsk. el aksa) — najdalszy zachód 
Marakesch -- wystrojona 

Maruni — czarny (wulkan) 

Mongoma-Loba = góra bogów 

Monte Simia — małpia góra 

Moslim = wierny 


Natal — port Bożego Narodzenia (odkryty na 
Boże Nar. w r. 1497 przez Vasco da Gama) 

Niger — rzeka 

Nil Sudan = kraj czarnych 

Njam — mięso 

Njanza = jezioro 

Nossi-Be = duża wyspa 


Nsi a Fwa — kraj związku śmierci 

Oaza (Uah) = miejsce zamieszkania lub wy- 
poczynku 

Oranje = nazw. od holenderskiej książęcej ro- 


dziny Orańskiej 


Pico de Teyde = piekielny kolec 
Popo == lud 


Ras — przylądek 

Ras-el-Chortum = koniec trąby (słonia) 
Rćunion — złączenie z powrotem 

Rif — brzeg, wybrzeże 


Sahara -- pustynia 

Szott (arabsk.) = jez. słone 

Sierra Leone = góry Iwie 

Spitzkopjes = góry stołowe 

Św. Helena — odkryta w dzień Św. Heleny 
(2 marca) 


_|-<RHEMENE Afryka | ó ca 
EE EEEEEZZZ ZZA ryka 
ZZ ZZ ZZ ZZOZ ZZ ZN 


Sudan = kraj czarnych 


Sud = wyspy trawiast Unjamwezi — kraj księż 
Togo — miej ? w Wadi — strumień ze Bigeg ORSA 
Trypolis Rać Pra Zambezi — k > Protektoraty : 
YE Fi mó =alki Njassa 103.000 1,202.000 _ ok. 330,000.000 
ar — wybrzeże murzyńskie Uganda 305.000 3,072.000 ok. 50,000.000 
Somali 300.000 176.000 
Przegląd ogólny. IL Zanzibar 3.000 197.000 ok. 84,000.000 
y 
Wi k Kenja 635.000 2,346.000 
Kairo dg liększe miasta. 
R .939 mieszkań 1 Brytyjska A. Zach. 
Aleks ańców!)  Marokk. tyl 
Joka jie 414.617 4 l M 145.000 mieszkańców Nigerja 871.000 __ 18,070.000 
Algier 8 ao k Port Natal 73.000 z Sierra Leone 65.000 1,541.000 
Kapstadt SE » Coneizntine SRO K Gambja 9.000 211000 ok. 72,000.000 
a 172.000 » Kriigersdorp 43.000 R Wybrzeże Złote 207.000 2,078.000 ok. 530,000.000 
ran 3 L anta Ę » 
Fe yt 4 Em Gm m A «3 Bryt. Afr. Półn. 
Chartum 31.000 » Port Said 91.000 5 Dominjum Sudan 2,628.000 5,825.000 _ ok. 100,000.000 
Tananarivo 95.000 : Pok Lois 65.000 - Wyspy : 
*) Obecnie (1928) zgórą miljon. 58.000 4 Śta Helena 0,120 4.000 
(e) z = q Ascension 0,090 = 
gółem ludność Afryki wynosi 135 miljonów mieszkańców Tristan da Cunha 0,120 — 
Obszary kolonjałn , y Maurycjus ) z 
Dominja angielskie jag z -; ke > biali Sejszelle kdń a 
Ang. mandatowe obszary 1.890. 44,890.000 1,710.000 Bryt. obszary mandatowe: 
Franc. kolonje GA 1070.00 1,520.000 Tanganik 946.000 107.000 ok.  60,000.000 
Franc. mandatowe obszary 0 33,260.000 1,337.000 anganika | 4,107. ok. 60,000. 
Portugalskie kolonje OPÓR: 5,170.000 1,200.000 Dawniejsze niemieckie 
Belgijskie kolonje 7/397.000 7,800.000 kk, kolonie: 
Obszary mandatowe (Liga Nar.) "50.000 34.153.000 10.000 Afr. Połudn.-Zach. 885.000 228.000 
Włoskie kolonie 2,073.000 3,000.000 200 Kamerun 80.000 550.000 ok. _ 1,500.000 
Hiszpańskie kolonje '340.000 lm 39.000 Togo 33.000 188.000 ok. _ 1,750.000 
Ę - , , = Belgijskie posiadłości: 
| "PR. | pre l pofityczny Afryki. Belg. Kongo, 2,397.000 _ _ 7,153.000 
- „Biemieckich Kolonij wyt ; i Ruanda-Urandi (mandat ok. 68,000.000 
i francusko -belgijski, wobec których wk aż A dwa bloki: angielsko-portngalski Ligi Nar.) 50.000 3,000.000 . 
ie, jak pokazuje następująca tablica: je i samodzielne państwa mają niewielkie zna- Francuskie posiadłości: 
w SazkoONA „Mi 
Afryka Północna: 
Należy do bloku bloku Algierja 576.000 5,802.000 ok.  2,500000 
angl.-port.| frane.-belg | reszty Tunis (Prot ) 125.000 2,094000 ok. 730,000.000 
z Marokko (Prot.) 420.000 5,480 000 
y Dh Sahara 2,394.000 450.000 
ogólnego obszarn 442 o % ; 
lea tawyętej 5L a A Afryka Zachodnia: 
Ea zasię 71 26,4 j Senegal 192.000 1,225.000 
linij telegraf 55,4 i ae t , 475 
h 41,2 34 Franc. Sudan 924.000 2,475 000 
całego handlu 684 | 295 21 Wybrzeże Kości Słoniowej 315.000 1,546 000 
A France. Gwinea 232.000 1,876.000 
Posiadłości Brytyjskie: Górna Wolta 370.000 2,973 000 
Unja Płd. Afr. km.2 A Dahome 107.000 + 842.000 
Natal si Gs taaa wywóz w złotych : Nigerja 1,000.000 1,084.000 
Kraj Przylądkowy 717. 492 000 Mauretanja 400.000 262.000 
Oranja 000 _ 2,783.000 ok. 3,240,000.000 
Tai «al oda 629.000 ) z M A Afryka Równikowa : 
.000 2,088.000 f ,000.000 Gabun 
ę* Protektoraty : RaZ 2,256.000 __ 2,851.000 
Ka Baka 200 wodm Czad 
Kraj Swazi o GC: Afryka Wschodnia : 
| Mayotte 2.000 112.000 
| Dominja: Madagaskar 590.000 3,278.000 ok. 380,000.000 
odezja Płd. 386.000 Róunion 2.400 173.000 
Rodezja Płn. ( 900.000 Kerguelen — — 
758.000 983.000 St. Paul "a. — 
22.000 65.000 _ ok. 180,000.000 


Somali 
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Obszary mandatowe dawn. niemieckich kolonij: 


Kamerun 431.000 4,50 
2 0.000 ok. 430,000.000 
Togo 52.000 '671.000 ok. 2,000.000 
z Posiadłości włoskie: 
Libia: rypolis 900.000 550.000 
a Ja: | Cyrenaika 600.000 1 Wi 
= s 120.000 393.000 
omali 453.000 630.000 ok.  9,000.000 
Posiadłości ie: 
Wyspy Zilonego ości portugalskie: 
rzylądka 4.000 150.000 
Gwinea | 36.000 289.000 
WYSPY: Sw. Tomasza 
1 Principe 0.950 64.000 
Angola 1,256,000 4,180. 
h „256. „180.000 ok. 34,000.00! 
Mozambik 1,106.000 8,120.000 ok. 1.500.000 
Posiadłości hiszpańskie: 
TiSZP. ĘP Sb 28.000 830.000 | 
io de Oro 285.000 50. 
Hiszp. Gwinea 27.000 12.000 ów 


Międzynarodowy obszar Tanger: 


0.400 


60.000 ok.  8,000.000 


Murzyńska republika Liberja: 


65,000 


2,000.000 


Cesarstwo Abisynja: 


907.000 


11,500.000 ok. 22,000.000 


Królestwo Egipt: 


990.000 


Afwasaksa „(Awasaksa), góra w Finlandji, 
w pobliżu miasta 'Tornea, zwiedzana licznie 
per turystów dla ogłądania zorzy polarnej. 
Tul ylcy urządzają na niej w wieczór święto- 
lea zabawy. W XVIII. i XIX. w. przeprowa- 
go tu pomiary stopnia południka. 
" zelius Adam, uczeń szwedzkiego botanika 
za 1 wydawca jego autobiografji. A. 
AC a ada systematycznym badaczem flory 
ża Gwinejskiego. Umarł jak: - 
dycyny 1837 w Upsali. cą. | WO 
zelius Arvid August, * 1785 zki 
£ ) ust, , poeta szwedzki, 
A RĄK się badaniem starożytności i zbie- 
za EL. które po raz pierwszy 
cząc Sb iat. iór systematyczny. fw r. 1871, 
Ne 5 otwie Agha, tytuł tureckich dygni- 
y na dworze sułtana, dziś używane w ogól- 
ności w znaczeniu „pan*. ” 
ST Parad, nauczyciel szkoły ludowej 
ra zech, * 1867, który jako publicysta 
. a A jako polityk zdobył sławę szermie- 
żę, robytu miodzieży. Jego wystąpieniom 
cza swe powstanie niemi 
© ed nieletnich (1903). O ewa 
gamedes, architekt w staroż j ji 
ytnej G - 
komo współtwórca świątyni DWH Ę Del. 
fach wraz ze swoim bratem Trofoniosem (ob.) 
ć Agamemnon, syn Atreusa, ojciec Ifigenji, 
lektry i Oresta. Wódz Greków podczas wy- 
prawy na Troję. Spór wynikły o niewolnicę 
Bryzejdę wywołuje gniew Achillesa (ob.) na 


12,751.000 ok.  3,000.000 


A. co groziło rozbiciem wyprawy. A., któremu 
jako łup wojenny dostała się ślepa wieszczka 
pa O aaa 1 powrocie do domu zamor- 
w ieli j żony 
KORAJSK przez kochanka swej żony 
Agameu, podzwrotnikowy rodzaj jaszczurek 
występujący w przeszło 60 gatunkach. Formy 
tu należące wyróżniają się z pomiędzy innych 
jaszczurek niekiedy swym dziwacznym wyglą- 
dem, jak n. p. smok latający i legwan, który 
potrafi, tak jak człowiek, dość znaczne prze- 
strzenie przebyć na dwóch nogach. 
- Agamja, w prawoznawstwie związek męża 
i żony bez formalnego kontraktu małżeńskiego 
dosłownie bezżeństwo, w tem też znaczeniu a. 
używa się w zoologii. i 


Agaeonidae. Agapanthus. 


Agapanthus, podzwrotnikowy rodzaj z ro- 
eż a DER z Afryki płd. U nas hoduje 
się tę piękną, około 1 m. wysok i y 
w szklarniach. a 
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Agapet, albo Agapit, św. męczennik z Prene- 
ste, *w r. 259, pochodził ze znakomitej rodzi- 
ny Anicia, która wydała później dwóch wiel- 
kich papieży: św. Agapita I, (535—536) i Aga- 
pita II. (946—956), jednego z najdzielniejszych 
papieży w tym wieku. 

Agapy, (z greck. agape, niebiańska miłość, 
w przeciwieństwie do Erosa, ziemskiej miłości) 
uczty pierwotnych chrześcijan na pamiątkę 
Wieczerzy Pańskiej (podobnie w Ryszarda Wa- 
gnera operze „Parsifal", uczta rycerzy ŚW. 
Grala). — Z tego powstał sakrament św. Ko- 
munji. Właściwe agapy utrzymywały się w for- 
mie rozwięzłej jeszcze dłuższy czas w zako- 
nach Maltańskich. 

Agardh Karol Adolf, (*1785) i Jakób Jerzy 
(*1813), ojciec i syn, botanicy szwedzcy; stu- 
djowali glony. 

Agaricaceae, bedłkowate, rodzina grzybów 
kapeluszowych z rzędu obłoczniaków, Hyme- 
nomycetes. 

Agaricus, bedłka, rodzaj grzybów kapelu- 
szowych, rozpadający się na wiele podrodza- 
jów i gatunków. Są one częściowo jadalne n. p. 
opieńka, pieczarka (jeden z najszlachetniej- 
szych gatunków grzybów), częściowo trujące, 
n. p. muchomor czerwony, żółty, bułwiasty. 
Ostatni może nawet spowodować śmierć, 

Agarycyna, lub kwas agarycynowy, biały 
trudno rozpuszczalny proszek, o słabo kwa- 
śnym odczynie, działający składnik grzyba Aga- 
rieus albus lub ngus laricis. Grzyb ten był 
dawniej często używanym jako środek przeczy- 
szczający i przeciwpotny. Agarycyna ma tylko 
przeciwpotne działanie, podczas gdy uzyskane 
z grzyba kwasy żywiczne działają przeczy- 
szczająco. 

Agasias, rzeźbiarz grecki z ostatniego wieku 
przed Chrystusem. Jego głównem dziełem jest 
„Szermierz Borgiów*, tak nazwany od miejsca, 
gdzie się ten posąg znajduje, t. j. od willi Bor- 
giów w Rzymie. 

Agassiz, (* 1807) i Aleksander (* 1835), oj- 
ciec i syn, obaj zoołogowie. Ojciec studjował 
formy fauny kopalnej i dał pierwszy bodziec 
do powstania teorji epoki lodowcowej, syn ba- 
dał głębinową faunę morską i niższe zwierzęta 
na stacji zoologicznej w Newport na Rhode 
"Island w Ameryce Płn. 


Agat. 


, Agat, układ rozmaitych kwarców, które uło- 
żone jedne na drugich cieniutkiemi warstwami, 
różnią się barwą, twardością i przejrzystością, 
pozatem mają wszelkie przymioty kwarców. 
Miejsca dobywania znajdują się w Niemczech 
w Hunsriick i w Saksonji, pozatem w Egipcie 
i na Wschodzie. Szlifowanie agatów jest daw- 
nym przemysłem. Szlifowane agaty służą do wy- 


robu ozdób. A. mają często już z natury tak 
piękne zabarwienie, wywołane najczęściej 
związkami żelaza i manganu, że zostają odrazu 
przerabiane na przedmioty, służące do ozdoby. 
Dzięki warstwom różnobarwnym, jakoteż da- 
jącym się barwić, nadaje się agat do wyrobu 
gemm i kamei. Wklęsły lub wypukły obraz, 
stworzony przez artystę, ukazuje się w innej 
barwie niż tło. A. znajdujący się obecnie w han- 
dłu pochodzi głównie z Brazylji dawniejsze 
źródła europejskie są po większej części wy- 
czerpane. 

Agata św. lutego) męczennica za Decju- 
sza. Męczono ją, położywszy na rozżarzonych 
węglach i ucięto jej jedną pierś. W Gatanji, 
gdzie ją czczą jako świętą patronkę, uzdrawiała 
chorych i opętanych, uratowała miasto od 
dżumy, głodu i wybuchu Etny. Miała umrzeć 
w r. 251 na Sycylji. Czczą ją specjalnie w pro- 
wincjach szwabsko-niemieckich, w Ermland 
i Westfalji i proszą o pomoc, analogicznie do 
rodzaju jej męczeństwa, w wypadkach poża- 
rów, w gorączkach, bólach piersi, a także pod- 
czas głodu. 

Agata, żona Konrada I. ks. Mazowieckiego 
(w. XIIL), przyczyniła się do sprowadzenia 
Krzyżaków do Polski. Kronikarze przedsła- 
wiają ją jako kobietę gwałtowną i okrutną. 

Agata, córka Ziemowita III. ks. Mazowiec- 
kiego, żona Władysława Opolczyka, namiestni- 
ka Ludwika Węgierskiego w Polsce. (XIV w.). 

Agatarehides, grecki historyk w II. w. przed 
Chr.; należy do tak zw. greckich geografów. 

Agatarchos, malarz grecki, około r. 400 przed 
Chr., uważany za twórcę perspektywy. 


Agathis. 


Agathis, jodła australska z rzędu iglastych 
(Coniferae), rozpowszechniona w Indjach, na 
archipelagu Malajskim, w Australji i Afryce. 
Z żywicy A. australis wyrabia się kopal, pro- 
dukt ważny dla fabrykacji laków. A. damara 
dostarcza żywicy znanej pod nazwą damara. 

Agathosma, roślina podzwrotnikowa. W Afry- 
ce południowej występuje ten rodzaj w prze- 
szło 100 gatunkach; bywa u nas hodowana. 

Agatias, zw. Scholastykiem, historyk bizan- 
tyjski (536—582 po Chr.), kontynuował dzieło 
historyczne Prokopjusza o wojnie Gotów. 

Agatokles, tyran Syrakuz, 361—289 przed 
Chr., pierwotnie garncarz, rozpoczął służbę wo- 
jenną pod wodzą Damasa, którego wdowę pó- 
źniej poślubił Za panowania Sosistratosa zmu- 
szony był opuścić kraj, po powrocie wojsko 
obrało go naczelnym wodzem. W okrutny Spo- 
sób usunął swych wrogów i opanował wkrótce 
Sycylję. Wojny prowadzone przez niego 
w Afryce 311—306 miały przebieg niepomyślny, 
mimo to po powrocie do kraju przyjął tytuł 
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króla. Jego wnuk Archagatos usiłował go w 289 
otruć, poczem sam wymierzając sobie karę, 
zginął na stosie. 

Agaton, grecki pisarz dramatyczny, współ- 
czesny Eurypidesowi i Plałonowi, w V wieku 
przed Chr. Dzieła jego, z wyjątkiem małych 
fragmentów, zaginęły. 

Agaton, greck. — dobry, imię katolickiego 
świętego, który występował przeciw tworze- 
niu się sekt. 

Agaty św. chleb jest to chleb poświęcony 
w dniu św. Agaty przez kapłana; chroni ludzi 
i zwierzęta przed nieszczęściem, chorobą, uro- 
kami, nostalgją; gdy chleb zaczyna pleśnieć 
oznacza to śmierć któregoś z domowników. Po- 
siada on też inne magiczne właściwości, które 
się zazwyczaj przypisuje chlebowi. Wzmianki 
o nim, jako o środku przeciw pożarowi, ma- 
my już w początkach w. XVI. 

Agaty drzewienka są to małe kawałki drze- 
wa, które ucina się w dniu św. Agaty w lesie. 
Mają podobną moc jak chleb lub kartki Agaty. 

Agaty kartki są to kartki z formułą błogo- 
sławieństwa, częstokroć ozdobione wizerun- 
kiem świętej, trzymającej w ręku zapaloną 
świecę, używane jako ochrona od pożaru i in- 
nych niebezpieczeństw. Na desce Agaty zaświeca 
gospodarz domu w dniu św. Agaty tyle świec, 
ilu jest domowników. Czyja świeca pierwsza 
zgaśnie, ten musi pierwszy umrzeć. 


Agawa. 


Agawa (Agave), roślina z rodziny amarylko- 
watych, rosnąca w Ameryce Środk.; ma silne 
lancetowate liście, tworzące gęstą rozetę. Roz- 
wój bardzo powolny. Niektóre gatunki agawy 
kwitną już po 4—5 latach. Kwiatostan jest albo 
gronem albo kłosem na wysokiej szypułce 
kwiatostanowej. Niektóre gatunki kwitną do- 
piero po okresie rozwoju wegetatywnego, trwa- 
jącym niekiedy do 100 lat, z którego to powodu 
hodowana u nas najczęściej agawa amerykań- 
ska, Agawe americana L., ma również nazwę 
„stuletniego ałoesu*. Jak botanik Pax podaje, 
pierwszy raz w Europie kwitła agawa w r. 1583 
w Pizie, łodyga jej miała długość 11 łokci t. j. 
około 6 m. Nie jest ona i teraz w okolicach 
Morza Śródziemnego rzadkością. Zadziwiają- 
cym jest fakt, iż po bardzo powolnym rozwoju 


części wegetatywnych, kwiatostan rozwija się 
w ciągu kilku tygodni. Szybki ten wzrost odby- 
wa się przeważnie w nocy. Roślina po okwi- 
tnięciu zwykle obumiera. Ojczyzną tego ro- 
dzaju jest Meksyk. Gatunek Połianthus tubero- 
sa bywa ze względu na wonne kwiały u nas 
hodowana. Agawa amerykańska jest jednym 
z najważniejszych roślin użytkowych Ameryki. 
Dostarcza ona, taksamo jak i A. rigida, włókna 
podobnego do manili, dlatego też jest ona 
w Ameryce na szeroką skalę uprawiana. Po 
usunięciu młodego zawiązku łodygi wydziela 
Agave americana dziennie 4 do 5 l. soku, z któ- 
rego przez fermentację Meksykańczycy otrzy- 
mują swój narodowy napój „Pulque*. 

Agde, franc. miasteczko w okręgu Hórault, 
około 10.000 mieszk., słynne z katedry gotyckiej. 

Agdistis. 1. istota bajeczna, olbrzym męsko- 
żeński, stworzony we śnie przez Zeusa, którego 
męska część, zrabowana przez bogów, została 
przemieniona w drzewo migdałowe lub grana- 
towe. Po zjedzeniu jego owoców Nana wydała 
na Świat Attisa. 2. Przydomek Cybeli. 

Age, tłuszcz, uzyskany z czerwia Coccus axin, 
używany przez Indjan meksykańskich jako le- 
karstwo i lak. 

Ageladas, p. Hageladas. 

Agen, stolica franc. departamentu Loire-et 
Garonne, 23.000 mieszk. Słynna katedra z XI w. 
z pięknemi freskami. Most wiszący o rozpięto- 
Ści 170 m.; słabo rozwinięty przemysł, głównie 
gospodarstwo rolne. 

Agencja telegraficzna, biuro informacyjne dla 
prasy, którego zadaniem jest szybkie rozpo- 
wszechnianie wiadomości politycznych, gospo- 
darczych i t. d. za opłatą zgóry ustanowioną. 
Wiadomości swe rozsyła równocześnie w jedna- 
kowem brzmieniu, z reguły telegraficznie i stąd 
jej nazwa. Największemi agencjami są: we 
Francji Agencja Havasa, w Anglji Reutera, 
w Niemczech Wolffa, w Italji Stefani. Nazwy 
ich pochodzą od założycieli. W Polsce naj- 
ważniejszą jest Polska Agencja Telegraficzna 
w Warszawie (skrót: P. A. T.). 

Agenda, (łac. to co należy robić) jest prze- 
glądowem zestawieniem przepisów o następ- 
stwie czynności przy nabożeństwie w łonie pro- 
testanckiego kościoła. 

Agenezja,  (greck. niepowstanie) oznacza 
w anatomji przyrodzony brak całych narządów 
i kończyn, w teologji zaś Boga Niestworzonego. 

Agenor, imię męskie, często spotykane 
w greckiej mitologji. 

Agens, (łac.) siła utajona w materji, powodu- 
jąca zjawiska chemiczne i fizyczne. 

Agent, (z łac. agere — działać) naogół po- 
średnik, działający w interesie osób trzecich. 
a) Agenci polityczni, pracujący dla swojego 
rządu poza granicami państwa jako „agenci 
dypłomatyczni*, (posłowie, konsulowie) i zastę- 
pujący oficjalnie sprawy swego państwa, lub 
też jako agenci tajni, bez właściwego stano- 
wiska urzędowego, działający na rzecz swych 
rządów przez nieoficjalny kontakt z osobami 
zaufanemi, prywatnemi, albo też zajmującemi 
stanowisko urzędowe w obcem państwie. Wiele 
zdarzeń politycznych w historji można raczej 
przypisać działaniu agentów tajnych niż dyplo- 
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matycznych. b) Agents provocatenrs (z franc.), 
płatne osobniki, pozostające w służbie policji 
politycznej lub kryminalnej, którzy wkradają 
się w zaufanie osób podejrzanych, by wybadać 
ich zamierzenia. Często sami namawiają do 
popełnienia jakiegoś przestępstwa, by potem 
przestępców przychwycić na gorącym uczynku. 
Jeśli w tym wypadku na czas nie zapobiegną 
wykonaniu przestępstwa, podlegają również 
ukaraniu. c) Agent handlowy jest to samodziel- 
ny kupiec, który stale zajmuje się sprzedażą 
wyrobów pewnej wytwórni przemysłowej, 
w sprzedaży tej pośredniczy lub zawiera uino- 
wy w imieniu swego mocodawcy. Różni się 
1) od pomocnika handlowego lub prokurzysty 
tem, że nie pobiera stałej pensji, jest samodziel- 
nym kupcem, a pracuje za prowizją, 2) od po- 
średnika tem, że pracuje wyłącznie dla firmy, 
z którą jest związany umową, podczas gdy po- 
średnik działa tylko w poszczególnych wypad- 
kach i to w interesie obu stron, 3) od komisjo- 
nera tem, że nie działa w imieniu własnem, lecz 
wyłącznie w imieniu szefa. W języku potocz- 
nym nie uwzględnia się często tych odcieni 
znaczeniowych i nadużywa się niejednokrotnie 
nazwy agentów, n. p. dla biur pośrednictwa 
pracy dla personalu teatralnego, które nazywa 
się niesłusznie agencjami teatralnemi i t. d. 
Agent handlowy ma prawo do prowizji od ka- 
żdej przeprowadzonej transakcji, także gdy 
transakcja nie przychodzi do skutku z powodu 
nieuzasadnionej opozycji właściciela. Właści- 
ciel jest zobowiązany przedstawić agentowi wy- 
ciąg z ksiąg handlowych, celem obliczenia pro- 
wizji, a na żądanie pozwolić mu przeglądnąć 
księgi handlowe. Natomiast agent musi spra- 
wy swego przedsiębiorcy sumiennie prowadzić, 
w szczególności uważać, by odbiorcy posiadali 
zdolność płatniczą etc. Z jakiegoś ważnego 
powodu mogą obie strony bez wypowiedzenia 
zerwać ze sobą umowę, Ww wyjątkowych wy- 
padkach jedna z stron może żądać odszkodo- 
wania. Działania agenta handlowego są różne, 
a to zależnie od umowy; agent-pośrednik ma 
obowiązkowo starać się kupcowi o odbiorców 
i ułożyć warunki, na jakich towar ma być ku- 
piony. Kupca nie obowiązują obietnice, dane 
stronom przez agenta-pośrednika, gdyż tenże 
nie jest przedstawicielem kupca. Natomiasł 
agent-przedstawiciel ma prawo zawierania trans- 
akcyj w imieniu swego kupca, a jeśli jest przy- 
tem podróżującym, ma prawo inkasowania pie- 
niędzy dla swego kupca etc. Jeśli nie jest po- 
dróżującym, to inkaso zależy od specjalnego 
upoważnienia. Często agent-przedstawiciel jest 
wyznaczonym dla pewnego okręgu, a wtedy 
ma prawo do prowizji nietylko za transakcje 
przez siebie dokonane, lecz za wszelkie, pocho- 
dzące z tego okręgu. Wielkie przedsiębiorstwa 
mają zwykle w każdym okręgu jednego t. zw. 
głównego (generalnego) przedstawiciela, który 
zatrudnia ze swej strony podagentów. Ci nie 
pozostają w żadnym stosunku prawnym do fir- 
my, a zależą tylko od agencji generalnej. 
d) Agenci towarzystw ubezpieczeniowych podle- 
sają przeważnie agentowi generalnemu; mają 
oni prawo zawierania i przyjmowania wszelkich 
ubezpieczeń w ich zakres wchodzących i wyda- 


wania polic ubezpieczeniowych; ubezpicczają- 
cy się powinien dokładnie sam przeczytać wa- 
runki, gdyż późniejsze reklamacje nie odnoszą 
skutku, w niektórych wypadkach towarzystwa 
odmawiają wypłaty sumy ubezpieczeniowej. 
Również od wpłaconych pieniędzy powinno się 
od agenta natychmiast żądać potwierdzeń etc. 
e) Agent (franc.), niższy funkcjonarjusz admi- 
nistracji publicznej n. p.: agent de police, agent 
de la force publique = urzędnik egzekucyjny. 


Ageratum. 


Ageratum, roślina, pochodząca Z Meksyku, 
u nas hodowana tylko w ogrodach, znana jest 
w kilku różnych gatunkach. 

Agerholm Edward, * w r. 1866 w Kopenha- 
dze, śpiewak operowy w królewskiej operze 
w Kopenhadze, gdzie w r. 1891 wybił się jako 
Turridu w operze włoskiego kompozytora Ma- 
scagniego „Cavalleria Rusticana". 

Ager publicus, (łac.) w starożytnym Rzymie 
obszary, zdobyte na nieprzyjacielu, które stano- 
wiły t. zw. „grunta rządowe”, sprzedawane lub 
wydzierżawiane obywatelom rzymskim. 

Agerskov Michał, *]870, duński literat i je- 
zykoznawca, zajmował się przedewszystkiem 
literaturą duńską i szwedzką, wydał również 
podręczniki tych piśmiennictw. 

Agersnap Hans, * 1857, pejzażysta duński, 
malował przeważnie motywy zimowe i jesien- 
ne pastwisk jutlandzkich. 

Agesilaos JI, król Sparty, syn Archidamosa, 
444—361 przed Chr. Aczkolwiek drobnego 
wzrostu i kulawy, był jednak wybitnym wo- 
dzem. Walczył kilkakrotnie przeciw Persom 
z pomyślnym wynikiem, w r. 394. pobił Tebań- 
czyków pod Koroneą, uratował Śpartę przed 
zburzeniem przez Epaminondasa po nieszczęśli- 
wej hitwie pod Leuktrą w r. 371. Umarł podczas 
wyprawy wojennej na wybrzeżu afrykańskiem. 

Agfa, wielka niemiecka fabryka klisz fotogra- 
ficznych i taśmy filmowej. 

Aggazari Agostino, znany teoretyk muzyki 
i kompozytor z czasów włoskiego odrodzenia. 

Agger, prawoboczny dopływ rzeki Sieg, wy- 
tryska w Elbgebirge, a uchodzi do rzeki Sieg 
pod miastem Siegburę. 

Agidi Ludwik Karol, 1825—1901, ceniony 
znawca prawa politycznego, początkowo wol- 
nomyślny dziennikarz, polityk, wreszcie pro- 
fesor w Bonn. 

Agilifingowie, najstarszy ród książęcy w Ba- 
warji, według podania sięga początku VI. 
wieku. Szereg książąt agilolfińskich rozpoczyna 
się od Garibalda I 550, a wygasa na Thassi- 
lonie II., którego usunął z tronu Karol Wielki 
w r. 788, poczem Bawarja przypadła Frankom. 
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Agio (wym.: ażjo, z włoskiego), nadwyżka, 
kwota, powstająca przez różnicę wartości no- 
minalnej, a bieżącego kursu giełdowego. Agio- 
sk GE e: gra na giełdzie. Teorja 

ja, teorja obliczenia pro Ó i 
wedle BOóhm-Bawerk'a. PRSRY ak 

Agitacja, (łac.) ruch, niepokój: wzburzenie. 
Naogół oznacza popieranie jakiegoś ruchu sło- 
wem i pismem dla pozyskania opinji publicz- 
nej, szczególnie w kwestjach politycznych, spo- 
łecznych L religijnych. Agitacja ma określone 
moralne 1 prawne granice; przekracza je, gdy 
zagraża ustrojowi państwa lub religji, albo 
gdy zdąża do celu przez zbrodnicze lub nie- 
etyczne działanie. 

Agitato (w muz.), w żywem tempie, burzliwie. 
; Agitator, człowiek, który publicznie popiera 
jakiś cel polityczny, społeczny czy religijny 
i do jego urzeczywistnienia wybitnie się przy- 
czynia. Przy podburzaniu do działań zbrodni- 
czych agitator ponosi odpowiedzialność jako 
podżegacz i wichrzyciel. 

A. G. L. A., kabalistyczna nazwa Boga, cza- 
rodziejski napis na pierścieniach i dzwonach 
w średniowieczu, który miał chronić przed po- 
żarem. (Atha Gibbor Leolam Adonai — Tyś jest 
wszechmocny na wieki o Panie! kabała hebr.). 

Aglaja, pierwsza z rzymskich gracyj. 
Aglauros, grecka bogini płodności. 

Agliardi Antonio, 1832—1915, poseł Waty- 
kanu czynny m. i. także w Niemczech. Od r. 
1914 prezes „Akademji Religji Katolickiej" 
w Rzymie. 

Aglossa, (z greck. bez języka) rodzaj żab. 
Aglutynacja, (łac). zlepienie, n. p. brzegów 
rany. Metoda usuwania ciał obcych z otworów 
ciała przy pomocy pendzła, do którego przy- 
legają. Zdolność surowicy krwi ludzi, którzy 
przebywają chorobę zakaźną, do skupiania 
i O ać które chorobę wywołały, ja- 
oteż ciałe rwi ieraj j 

e dle zawierających substancje 

Aglutyniny, substancje, które powstaj - 
rowicy krwi u ludzi i sierzj po Pie 
choroby zakaźnej, wzgl. po wstrzyknięciu bakte- 
ryj. Posiadają one własność aglutynacji t. j. zle- 
piania odnośnych bakteryj. Ma to praktyczne 
Pi Ao 0a chorób zakaźnych, 

ólnie u Z j 
GA Ai su brzusznego. Żob. Reakcja 

Agnaci, (łac. agnati) męscy członkowi 
spokrewnieni z sobą przez iięzczyzh. PRA" 
ne znaczenie posiada agnatyzm dla następstwa 
tronów większości rodzin panujących. 

Agnano, (wym.: anjano), od prawie 50 lat 
wyschnięte jezioro  kraterowe _Wezuwjusza 
w pobliżu Neapolu. Znaną jest znajdująca się 
na płd. stronie t. zw. „Psia grota”, z której wy- 
dobywają się gazy. W pobliżu znajdują się ką- 
piele siarczane. 

, Agni, w mitologii Wed indyjskich bóg ognia 
(ignis po łac.), tworzący z Mitrą i Waruną trój- 
cę bogów, którego według podania Matariswan, 
niejako Prometeusz dawnych Hindusów, pierw- 
szy do ludzi na ziemię sprowadził. Według in- 
nych, przyszedł na ziemię jako błyskawica, 
zrodzona w chmurze wodnej („apa”), ukrywał 


się następnie w roślinach i drzewach, aż go 
ludzie na swój sposób stworzyli, mianowicie 
przez tarcie dwóch drewien. Jest to kult ognia. 
wyobrażający go sobie jako bóstwo przy skła- 
daniu ofiar starożytnych Hindusów, podobnie 
jak soma, napój bogów, który był również uży- 
wany przy ofiarach i spożywany zarówno przez 
bogów, jak i ludzi, a wkońcu sam stawał się bo- 
giem. Z tego wnoszono, że był pierwszym z bo- 
gów przy składaniu ofiar, uchodził jako opiekun 
prawa, jako zwolennik śpiewu „Riszi* (śpie- 
wak, wysłannik boży, „Anairas*) anioł, po greck. 
Angelos), a jako pośrednik między bogami 
a ludźmi, również kapłanem zwany. Uchodził 
za przyjaciela ogniska domowego, za opiekuna 
osad, nigdy jednak nie występował jako żywioł 
niszczycielski. Jako element ożywczy przenika 
wszelkie istoty, jest energią utajoną zarówno 
we krwi, jak i w gronach winnych, zbliżony 
pod tym względem do greckiego bożka Dioni- 
zosa. Przedstawiają go na baranie, jako na 
zwierzęciu ofiarnem, o siedmiu promieniach 
(płomieniach), wychodzących z jego ust, które 
roznieca wachlarzem. Według Wed jest Agni 
ucieleśnionym synem boga Sawistri (ojca nie- 
bios), zrodzonym z dziewicy Maji, pod opieką 
ojcowską cieśli Twasti, który sporządzał swa- 
styki, przyrządy do krzesania ognia). Wydrą- 
żenie, gdzie łączą się ramiona krzyża, a w któ- 
rem tkwi mątewka (pramantha — Prometeus), 
masłem potarta i poruszana dla wytworzenia 
ognia, nazywa się Maja, jako siła twórcza, 
„Matka”, iskrę zaś, jako „syna'* wznieca Wajus 
(Wiatr, duch), podobnie znów jak płomień. 
przez ruch powietrza, wytwarza wiatr. W ten 
sposób w hymnach wedyckich opiewa się naro- 
dziny Agni jako iskry, „dziecka”. Kapłani 
wzniecają iskrę słomą i podsycają ogień masłem; 
gdy wybuchnie płomień, polewają go somą, na- 
pojem bogów (nektarem). Wyobrażano sobie, 
że w płomieniu, wznoszącym się pod niebiosa. 
Agni na nowo wstępuje do bogów. Pochłaniając 
ofiarę, Agni sam się ofiarowuje. „O Agni, śpie- 
wają kapłani w hymnie, święty oczyszczający 
ogniu, „który drzemiesz w drzewie i wznosisz 
się w jaśniejącym płomieniu, ty jesteś wszech- 
obecną iską bożą i wspaniałą duszą słońca”. 
= Agni, kiedy na świat przychodzisz, jesteś 
w aruną, kiedy się zapalasz, jesteś Mitrą. Dzie- 
cię siły, wszystkie bóstwa są w tobie. Ty je- 
steś Indrą dla śmiertelnika, który ci służy, jesteś 
Arjamanem, któremu należy się ofiara (Soad- 
ha), unosisz tajemnicze dary libacyj. Jesteś Ru- 
drą, a. podczas twych jasnych narodzin bogo- 
= R („Marut') wznoszą swe jęki* (Rig- 
Agnieja, (łac.), także agn i i 
tożsamości, a dk SE „ięókie 
Agnieszka, święta dziewica rzymska, skazana 
na śmierć przez spalenie, ponieważ nie chciała 
być powolna zalotom pewnego natrętnego Rzy- 
mianina. Jak głosi podanie, płomienie stosu 
oszczędziły: ją. Wtedy stracono ją wreszcie 
przez ścięcie. W dniu jej pamięci 21. I. święci 
się w bazylice pod jej wezwaniem w Rzymie 
owce, z których wełny mają być sporządzone 
paljusze, przesyłane przez papieża patrjarchom 
i metropolitom, jako znak ich jurysdykcji. 
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Agnieszka, żona księcia polskiego Władysła- 
wa Il. z dynastji Babenbergów, podniecała 
męża do walki z możnowładztwem, wpłynęła na 
uwięzienie i okaleczenie potężnego magnata 
Piotra Własta. Wygnana z kraju, umarła 
w Niemczech 1153. 

Agnomen, (łac.) przydomek, drugie imię, uży- 
wane u Rzymian. 

Agnostycyzm, (greck.) kierunek filozofji, któ- 
ry pierwszą przyczynę wszechrzeczy uznaje za 
„niepoznawalną*. Nie zaprzecza pierwiastka 
nadprzyrodzonego, ale pozostawia go wierze: 
wiedza nie może się opierać na metafizyce i teo- 
łogji spekulatywnej. To, co można zbadać jest 
względne, jest to mianowicie stała „siła”, wy- 
wołująca zjawiska natury materjalnej i psy- 
chicznej. A zatem tylko o świecie zjawisk mo- 
żemy osiągnąć jakąś wiedzę. Z tej siły wpływa- 
ja wszystkie przeobrażenia, dokonywujące się 
przez ewolucje i dyssolucje, t. zn. przez rozwój, 
wiodący do zespolenia w całość i rozkład, pole- 
gający na rozerwaniu powstałych związków. 
Głównym przedstawicielem agnostycyzmu jest 
Anglik Herbert Spencer. Porów. Ernst Grosse: 
H. Spencera nauka o niezbadanem. (1890) (po 
niemiecku). 

Agnozja, (greck.). Niemożność dobrego okre- 
ślenia uczucia. Agnozja optyczna: spostrzega 
się wprawdzie przedmiot, lecz nie poznaje go 
(ślepota duchowa). Agnozja słuchowa: nie ro- 
zumie się słyszanych głosów (głuchota ducho- 
wa). Agnozja dotykowa: przy dotykaniu przed- 
miotów odczuwa się wprawdzie coś, czego jed- 
mak nie można określić (ślepota dotykowa). 

Agnus dci, (łac.) baranek boży: oznacza 1) 
symbol Chrystusa Odkupiciela. 2) Modlitwę we 
mszy św. pomiędzy „Ojcze nasz* i Komunją, 
którą wprowadził papież Sergjusz (w VIN). 

Agogika (muz.), termin wprowadzony i uza- 
sadniony przez Hug. Riemanna (w pracy „Musi- 
kalische Dynamik und Agogik", 1884) oznacza 
(zgodnie z znaczeniem wyrazu ayoy) == charak- 
ter, zmiana) modyfikację normalnego tempa, 
a więc przyspieszenie lub zwolnienie, zależnie 
od uczuciowego wyrazu (ekspresji) muzyki. Tę 
swobodę w traktowaniu normalnego tempa na- 
zywamy tempo rubato (częste u Chopina). Z mo- 
dyfikacją tempa łączą się zmiany dynamiczne, 
a więc przyspieszeniu towarzyszy stale crescen- 
do, zwolnieniu decrescendo lub diminuendo. 

Agon, (greck.) igrzyska greckie, urządzane na 
cześć jakiegoś boga lub herosa. 

Agonja, walka ze śmiercią, stan chorego, 
w którym ukazują się oznaki rychłej śmierci. 
Wyrażenie: walka ze śmiercią nie jest odpo- 
wiednie dla wszystkich przypadków, gdyż nie- 
kiedy umieranie polega tylko na łagodnem za- 
śnięciu. Oznaki właściwej agonji są objawami 
poczynającego się i postępującego porażenia 
systemu nerwowego i mięśniowego, utraty na- 
pięcia mięśni; twarz staje się wydłużoną i za- 
padłą, ruchy drżącemi i bezsilnemi, ciało wiot- 
kiem, oddech powierzchownym, słabym, powol- 
nym i uciążliwym, powstaje charczenie i rzę- 
żenie śmiertelne, chory oddaje mimowoli kał 
i mocz, występuje zimny pot, wreszcie oddech 
i czynność serca ustają. 


Agorśń, (greck.) plac, rynek, na którym za- 
łatwiały się zarówno transakcje handlowe jak 
i sprawy publiczne, oraz odbywały się uroczy- 
stości religijne. 

Agorafobja, (greck.: obawa przed rynkiem) 
obawa przed przestrzenią, nerwowe zaburzenie; 
człowiek dotknięty niem znalazłszy się na wiel- 
kim placu, doznaje lęku i obawia się go prze- 
kroczyć. 

Agorakritos, rzeźbiarz grecki, uczeń Fidja- 
sza około r. 400 przed Chr. 

Agouit, hrabina  Marja de Flavigny d 
(1805—1876), znana literatka, pod pseudoni- 
mem Daniel Stern, pisała powieści, wspomnie- 
mia i rozważania polityczne. Żyła w wolnym 
związku z kompozytorem Franciszkiem Li- 
sztem; owocem tego pożycia była córka Cosi- 
ma, późniejsza żona Ryszarda Wagnera. 

Agra, prowincja i jej stolica o tej samej na- 
zwie (190.000 mieszk.) w Indjach  Angiel- 
skich. Budynki tego miasta, a przedewszyst- 
kiem Tadż-Mahal, mauzoleum jednej z księ- 
żnych indyjskich, należą do najwspanialszych 
zabytków architektury indyjskiej. Ożywiony 
przemysł; znane „agramozaiki' z marmuru 
i półszlachetnych kamieni, oraz tkalnie dywa- 
nów. 

Agrafja, zanik zdolności pisania przy zacho- 
wanych władzach umysłowych i pozatem nie- 
zaburzonej zdolności ruchów. 

Agram, zob. Zagrzeb. 

Agramatyzm, chorobowe zaburzenia mowy, 
polegające na wypowiadaniu po sobie słów, 
bez uwzględnienia deklinacji, konjugacji, przy- 
imków i t d. Agramatyzm obserwuje się nie- 
kiedy po wyleczeniu afazji. 

Agresyny, substancje atakujące, wydzielane 
przez bakterie chorobotwórcze, a niweczące 
działanie fagocytów (białych ciałek krwi). 

Agresywny,  (łac.) zaczepny, wyzywający 
(w obejściu, także w słowie i piśmie). 

Agrieola Rudolf, zwany „młodszym, dla od- 
różnienia od humanisty niemieckiego, Rudolfa 
Agricoli (1443—1485), Szwajcar z Wasserburga, 
przez Lipsk i Wrocław przybył do Krakowa 
(1510), zwabiony sławą Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego. Otrzymał stopień bakałarza i wszedł 
w bliższe stosunki z księgarzem Scharfenberge- 
rem oraz mistrzem swym, Pawłem z Krosna, 
któremu dedykował elegję łacińską o św. Ka- 

zimierzu. W r. 1514 udał się na Węgry i do 
Wiednia, gdzie przebywał lat kilka, poczem po- 
wrócił do Krakowa, zapewne z końcem 1517 r. 
Nauczał początkowo poza Uniwersytetem (m. i. 
paziów królowej Bony), następnie dzięki popar- 
ciu biskupów, wykładał w Akademji. Bardzo 
pracowity, ogłosił szereg publikacyj o charak- 
terze dydaktycznym, podręczniki humanistycz- 
ne, wydania autorów klasycznych i in. Stał się 
ogniskiem żywego ruchu umysłowego — zwła- 
szcza dla dość licznej naówczas kolonji szwaj- 
carskiej w Krakowie — i położył znaczne za- 
sługi około rozbudzenia humanizmu na wscho- 
dzie Europy. | w biedzie (1521). 

Agrimensores, (łac.) rzymscy geometrzy, któ- 
rych zapiskom, po części do dziś zachowanym, 
zawdzięczamy wiadomości o dawnych drogach 
rzymskich i t. p. 

5* 
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Agrimonia, rzcpik, roślina z rodziny Rosa- 
ceae (różowate), znanych jest kilka gatunków, 
z których najbardziej pospolitym jest A. Eupa- 
toria, rosnąca w Europie środkowej; w Polsce 
pospolity. 
Agrippa, Marcus Vipsanius, wódz, potem zięć 
cesarza Augusta, dla którego wygrał bitwę pod 
RU: AR: aaa): sprawował obok Au- 
g onsulat. Córka jego Vipsani ła ż 
cesarza Tyberjusza. wę PERSY A 
„ Agrippa, von  Nettesheim Henryk  Korne- 
ljusz, „lekarz i filozof, ponadto jeden z najwy- 
bitniejszych przedstawicieli okułtyzmu w śred- 
niowieczu; Ę w 1486 r. w Kolonii, | 1535 w Gre- 
noble. Studjował prawo i medycynę w Kolonji 
i Paryżu, następnie przerzucił się do studjum 
filozof ji kabalistycznej, a wr. 1509 uzyskał sto- 
pień magistra teologii w Akademji w Dole 
w Burgundji. Oskarżony w r. 1510 o kacerstwo 
schronił się do Anglji, wykładał potem teologję 
w Pawji we Włoszech i w Kolonji. W dalszym 
ciągu swego niespokojnego życia był kapita- 
uem w wojsku cesarza Maksymiljana, syndy- 
kiem w Metzu, lekarzem nadwornym Ludwiki 
z Angouleme, matki króla franc. Franciszka I. 
i archiwarjuszem Małgorzaty _Parmeńskiej, 
a przez miłość prawdy i poczucie sprawiedliwo- 
ści popadał nieraz w trudne położenia, tak 
kiedy bronił Lutra przeciw klerowi, gdy wystę- 
pował przeciw procesom czarownic lub walczył 
z filozofją scholastyczną, do której upadku się 
przyczynił. Wyobraźnia ludu otoczyła go nim- 
bem tajemniczości jako alchemika i czarno- 
księżnika (jego czarny pies — por. pudla w Fa- 
uście , Goethego — uważany był za djabła). 
W dziełach swych uznaje on z jednej strony 
wiarę w słowo Boże jako jedyną drogę do 
prawdy, z drugiej zaś widzi w magji najwznio- 
ślejszą filozofję i szczyt wszelkiej wiedzy. We- 
dług niego dzieli się magja na 3 części: 1. na- 
turalna, która służy do opanowania rzeczy 
ziemskich, 2. niebieska, która daje władzę nad 
ciałami niebieskiemi, 3. religijna, która prowa- 
dzi do owładnięcia światem duchów i demo- 
nów; posiadając jej znajomość, osiąga się siłę 
wyższych światów, którą opanowuje się światy 
niższe. Główne jego dzieło nosi tytuł: De occul- 
ta philosophia 1510, nowe oprac. 1533. Bio- 
Areną, jego uę SA Henry Morley w języku an- 
gielskim , a w niemiecki i i 
Sk (EM. iemieckim Christoph Sig- 
Agronom (greck.), człowiek, znający si 
uprawie roli, zawodowo 0 olelesny rolnik. 
Agronomja — nauka o rolnictwie. j 

Agropyrum repens L. (Trilicum r. L.) perz 
(trawa), chwast, rosnący we wszystkich prawie 
częściach świata; trudny do wytępienia z po- 
wodu swych długich rozłogów. Dawniej soo 
wany też jako roślina lecznicza, 


Agrostemmal githago L. kąkol, chwast, ro- 
snący w zbożu, którego czarne nasiona są tru- 
jące. Domieszka kąkolu do mąki czyni ją nie- 
zdatną do użytku dla ludzi. 

Agrosiis, mietlica, trawy, z których mietlica 
ke ki sa venti L.) jest pospolitym na 
niżu chwastem. Inne gatunki występuj ż 
w górach. ś ki cii 


Agruminy, nazwa kwaśnych pomarańcz i 
tryn włoskich. BA "—-WOŃIÓJ 


Agrypina. 


Agrypina: 1. starsza, córka Agryppy i Julji 
żona Germanika, dążyła do aióbyiie, wów "dla 
siebie i dla swych synów, została za to skaza- 
na przez cesarza Tyberjusza na wygnanie na 
wyspę Pandatarję koło Neapolu, gdzie w r. 3 
po Chr. umarła śmiercią głodową. Była matką 
późniejszego cesarza Kaliguli. 2. Młodsza, córka 
poprzedniej, żona Domicjusza Ahenobarba, któ- 
remu urodziła syna Nerona; poślubiła następ- 
nie Krispusa Passiena; po raz trzeci została 
żoną cesarza Klaudjusza. Tego jakoteż uprzed- 
nio syna jego Brytanika zgładziła, aby pozy- 
skać tron dla syna swego Nerona, który sprzy- 
krzywszy sobie jej żądzę panowania, kazał ja 
zamordować 59 po Chr. Jej miasto rodzinne 
Civitas Ubiorum otrzymało po niej nazwę Co- 
lonia Agrippinensis (obecnie Kolonja). Jej bio- 
grafję napisał Adolf Stahr (2 wyd. 1880). 

Agrypnja, (greck.) bezsenność, 

Agu, 1. Masyw górski w Togo, najwyższe 
WEEK 1025 m. nad poz. morza. 2. Stacja 
= s Tad Palime, wyborny obszar plantacyj- 
a Aguadilla, miasto portowe na wyspie - 
rico (Indje Zach.), znane z PA RE. 

Aguardiente, wódka bardzo rozpowszechnio- 
ko Hiszpanji; wyrabia się ją z wina i anyżu; 

pija się jej samej ; ień 
ma wek i» =. ej, tylko rozcieńczoną 

Aguesseau Henri Francois d' ity 
za Ludwika XV., | w r. 1751. pa 

Aguilas, hiszpańskie miasto po! 4 - 
wincji Murcji, 17.000 mieszk. 05 gs 
„Aguilera (wym.: agilćra), Ventura Rui 
hiszpański (1820—1881), z Slamarki, uma 
jako dyrektor Muzeum Archeologicznego w Ma- 
drycie, gdzie w r. 1868 popierał rewolucję. Błę- 
dy swej epoki napiętnował w satyrycznych sie- 
lankach Arcadia moderna, głównie jednak od- 
znaczył się na polu liryki i elegji (Przekład 
niem. Johs. Fastenrath w 2. tomie „Das Buch 
meiner spanischen Freunde* 1870) i w „Stim- 
men der Weihnacht* 1880); znane są jego 
pieśni patrjotyczne. (Eos nacionałes). Pisał 
również dramaty i utwory prozaiczne. Zbioro- 
nĘ Ą wydanie jego dzieł wyszło w Madrycie 

ra 
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Agulhas, (wym. aguljas, przyl. iglasty), naj- 
bardziej na płd. wysunięty przylądek Afryki. 
leżący pod 340—49? szer. płd. Aguthas, prąd 
morski na niebezpiecznych mieliznach w po- 
bliżu przylądka. 


Aguti. 


Aguti, gryzoń, żyjący w Ameryce Płd., wiel- 
kości królika. Błyszczące, twarde uwłosienie, 
krótki, nagi ogon. Trójpalcowe nogi tylne są 
prawie dwa razy dłuższe od czteropalcowych 
nóg przednich. 

Agyniezue kwiaty, bezsłupkowe (kwiaty mę- 
skiej lub mające słupek zamieniony w inne 
clementy okwiatu. 

Ahab, według „Księgi królłów* Starego Testa- 
mentu król Izraela, panował około 898—876 
przed Chr., syn i następca Amrego. Żona jego, 
okrutna Jesabel z Tyru, zaprowadziła w kraju 
bałwochwalstwo wraz z kultem Baala i Astar- 
ty. Okropne nadużycia Ahaba wywołały gniew 
proroka Eljasza, który przepowiedział królowi 
i jego pokoleniu straszny koniec, co się później 
spełniło. Znane jest opracowanie poetyckie tego 
iematu w dramacie Racine'a „Athalie”. 

Ahaggar, kraina płytowa na środk. Saharze, 
gęsto poprzerzynana rozpadlinami, z oazą Ide- 
les, zamieszkała przez wojownicze plemię Tua- 
regów. 

Ahas, król judejski od 736—720 przed Chr., 
sprzymierzeniec Asyrji w walkach z Egiptem. 
Nękany wojną przez króla izraelskiego znalazł 
pomoc u Tiglata—Pilezara IŁ, musiał jednako- 
woż oddać się wraz z swoim krajem pod prote- 
ktorat Asyrji. 

Ahasja, syn Ahaba i Jesabel, od 854—833 
przed Chr. król izraelski. 

Ahaswer. 1. Według biblji (Księga Estery) 
król perski, znany w historji pod imieniem 
Kserksesa I. (485465 przed Chr.). 2. Imię 
szewca, który według legendy błąkać się mu- 
si po świecie, jako „żyd wieczny tułacz”, za 
karę, iż Chrystusowi w drodze na Golgotę od- 
mówił spoczynku przed swym domem. 3. Tytuł 
głównego dzieła franc. pisarza Quineta (1833), 
które, według słów autora, zawiera „dzieje 
świata, Boga na świecie i wątpienia na świe- 
cie". Opracowanie literackie tego tematu także 
u Goethego, Schlegla, Lenana, Hamerlinga 
Lienharda, Eugenjusza Sue i in. 

Ahaus, miasto okręgowe w Westfalji (Niem- 
cy), posiada fabryki zapałek i obuwia. Węzeł 
kolejowy. 

Ahazyei, ob. Achazyci. 

Ahir, kasta pasterzy i hodowców bydła w płn. 
Indjach Przedgangesowych. 

Ahlen, miasto w Westfalji (Niemcy). Fabryki 
maszyn i narzędzi; ok. 7.000 mieszk. 


Ahlquist Alfred Gustaw, (1838—1881), histo- 
ryk szwedzki, którego dzieła, oparte na bada- 
niach źródłowych. stanowią cenny przyczynek 
do poznania Szwecji w okresie reformacji. 

Ahlquist August Engelbert, (1826—1889), filo- 
log fiński, poświęcił się studjom filologji i filo- 
zofji, był profesorem języka fińskiego i lite- 
ratury na uniwersytecie w Helsingforsie. W r. 
1847 założył czasopismo „Suometar”, którego 
najważniejszym celem było pielęgnowanie i roz- 
powszechnianie fińskiego języka literackiego, 
aby umożliwić powstanie literatury narodowej, 
której twórcą stał się też później Zachris To- 
pelius. Oprócz licznych dzieł z zakresu języko- 
znawstwa pisał A. poezje p. t. „Sżkeniń” 
(„Iskry*) i przełożył na język fiński wybór 
dzieł Schillera. 

Ahlwardt, Chr. W. (1760—1830), znakomity 
filolog niemiecki. Wydał gramatykę gaelicką. 
tłamaczenia Ossiana i literatury klasycznej. 

Ahiwardt Hermann,  (1846—1914), jeden 
z przywódców ruchu antysemickiego, wznieco- 
nego świeżo około r. 1880 w Berlinie. Z powodu 
antysemickich pism, jakoteż propagandy, którą 
prowadził środkami demagogicznemi, nazwi- 
sko jego głośne było pod koniec ubiegłego stu- 
lecia. 

Ahlwardt Wilhelm, (1828—1909), wybitny 
znawca języków i literatur orjentalnych. Jego 
dzieła, poświęcone przeważnie językowi arab- 
skiemu, przyczyniły się w znacznym stopniu 
do pogłębienia znajomości tego języka. 

Ahmedabad, główne miasto prowincji o tej 
samej nazwie, w pobliżu Bombaju, w Indjach 
angielskich, 274.000 mieszk. Zdawna już sły- 
nął A. z bardzo licznych, wspaniałych świą- 
tyń i meczetów i uchodził niegdyś za najbo- 
gatsze miasto Hindostanu. W okresie Świetno- 
ści (XVII w.) liczyło do 1,000.000 mieszk. 
obecnie jeszcze wyrabiają tam wspaniałe tka- 
niny jedwabne, zdobione złotem. 

Ahmednagar, główne miasto prowincji o tej 
samej nazwie w prezydenturze Bombaj, w In- 
djach angielskich, 50.000 mieszk. Wyroby ba- 
wełniane i jedwabne oraz dywany; fabrykacja 
naczyń miedzianych i mosiężnych. Starożytne. 
malowniczo położone miasto z wieloma słyn- 
nemi meczetami. 

Aho Juhanni, (pseudonim literacki Jana Bro- 
feldta), * 1861, współczesny literat i dzienni- 
karz fiński. Przywódca młodo-fińskiego ruchu 
literackiego. Kilka jego dzieł, ujmujących na 
sposób naturalistyczny problemy psychologicz- 
ne, przetłumaczono na obce języki. j w Hel- 
singforsie 1921. 

Ahoi! okrzyk, używany przez żeglarzy, dla 
zwrócenia uwagi zbliżających się statków. Uży- 
wany również dla uwiadomienia załogi o uka- 
zaniu się lądu, n. p. Statek ahoi! Ląd ahoil 

Ahr, lewoboczny dopływ Renu, wypływa 
z gór Eifel. Długi na 89 km, wyróżnia się silnie 
poszarpanemi, stromemi brzegami. 

Ahrenberg Jakób, 1847-—1914, fiński literat 
i architekt państwowy w Helsingforsie. Autor 
powieści i opisów wschodniej Finlandji. 

Ahrens Henryk, filozof prawa i zwolennik 
prawa naturalnego, * 1808 w Kniestedt; profe- 
sor w Grazu od 1850, w Lipsku od 1859. A. pi- 
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sał niektóre dzieła po francusku i zdobył w ten 
sposób wpływ na romańskie kraje Europy zach. 
i r. wa 7 Płd. 

rweiler, mias jeucji j 

ÓBŃ ZSZ to w  rejeucji Koblencja, 

Ahryman, według starożytnych wierzeń irań- 
skich, zwłaszcza zaś nauki Zoroastra (Zaratu- 
stry), źródło wszelkiego zła i niegodziwości na 
świecie, w przeciwieństwie do Ormuzda (Ahu- 
rąamazda), źródła dobroci i światła. Nazwa A. 
występuje dopiero w późniejszych podaniach 
Zendawesty. Wyobrażenie odrębnego „złego 
ducha", walczącego wiecznie z „duchem do- 
bra”, pochodzi niezawodnie z prastarych mitów 
wschodnich 1 występuje także wielokrotnie 
w innych religjach. Stoi ono w związku z ogól- 
ną potrzebą ludzkości uwolnienia bóstwa, do 
którego ona z czcią wzrok podnosi, od odpo- 
wiedzialności za wszystkie nieszczęścia, jakie 
ja dana? nawiedzają. Porównaj w [n- 

jach Siwa, w Europie Szata i j 
w Belzebuba. h W PRE: 

Ahunawairya, najświętsza modli 
z Awesty: Yasna 2, 13, i 

Ahus, przedmieście portowe miasta Kristian- 
stadt w Szwecji płd. Bitwa pomiędzy Kanutem 
Wielkim a Olafem Haraldssonem, 1027. 

, Aibliug, miejsce kąpielowe (kąpiele boro- 
winowe) w Bawarji Górnej koło Rosenheim 
4.310 mieszk. Łomy marmuru. : 
, Aieard Jean, (1848—1921), francuski poeta 
i dramaturg, członek Akademji francuskiej. 
Znany z sielankowych opisów wiejskich oby- 
czajów swej południowo-francuskiej ojczyzny. 
Najbardziej popularnem jego dziełem jest „Mau- 
rin des Maures*. 

Aida, jedna z najsłynniejszych oper Ver- 
diego, tekst A. Ehief staoriiń ho M w ponsału 
Marietty Bey. Akcja opery rozgrywa się w sta- 
rożytnym Egipcie. A. została zamówiona za ce- 
nę 80.000 franków przez Izmaela Paszę, kedy- 
wa egipskiego, pierwotnie na uroczystości z po- 
wodu otwarcia kanału Sueskiego i po raz pierw- 
szy wykonana w Kairo w 1871. Od tego czasu 
operę tę, odznaczającą się pięknością melodji 
mo dj a muzyki, żywą akcją i popi- 

wemi rolami, wystawi i i 
| ystawia się na wszystkich 

Aide (franc.), pomocnik, towarzysz, partner, 
n. p. przy grze w karty. W wojsku A, de camp., 
adjutani. A. de mćmoire, w dyplomacji, pismo 
objaśniające i uzasadniające oświadczenie 
ustne. 

Aiae Hamilton, (1830—1907), angielski lite- 
rat, zajmujący się również muzyką i malar- 
stwem. Szczególnie ceniono, obok poezyj, jego 
psychologicznie dobrze ujęte powieści z życia 
wyższych sfer. 

Ałdiu, , miasto w zach. części Małej Azji, 
30.000 mieszk. Kopalnie kruszczów, fabrykacja 
marokinu i handel owocami południowemi. 

„Algle, miasto w kantonie Waadt w Szwajca- 
rji, przy ujściu Grande-Eau do Rodanu. 40.000 
mieszk. Stolica okręgu i stacja kolei żel. Upra- 
wa wina, fabryka parkietów, tkalnie jedwabiu. 

Aiguer Piotr, (1746—1841), kształcił się 
w Rzymie, wraca do kraju, od 1817 profesor 
architektury na uniwersytecie warszawskim. 


Ogłasza szereg prac jak: Budownictwo wiey- 

skie z cegły głlinosuszoney, Warszawa 1781; 

Rozprawa o guście w ogólności, a w szczegól- 

ności w architekturze, Rocznik Tow. warsz. 

Przyj. Nauk Tom IX i t. d. Wykonał szereg 

przeróbek i nowych budowli. Najważniejsze 

z nich w Warszawie, to przebudowa kościoła 

Bernardynów, pałacu Namiestnikowego i Kra- 

sińskich, budowa kościoła św. Aleksandra i w. 

i w Puławach buduje kościół N. P. M., świą- 

tynię Sybilli, pałac Marynki i domek gotycki. 

Prace jego znajdują się również w Kaliszu, Su- 

wałkach i Łańcucie. 

Aigouał Mout, góra w Sewennach. 

Aigńesmortes, miasto, liczące 4.510 mieszk. 
we franc. okręgu Nimes, w departamencie Gard. 
Szczątki cennych, starożytnych budowli. Port 
został zasypany piaskiem. Stąd wyruszał na 
krucjaty Ludwik IX. Święty na Wschód i do 
Afryki. 

Aiguille, nazwa kilku ostrych, iglicowatych 
= w Alpach francuskich. 

Aikawa, port na japońskiej i 
14.000 mieszk. powa | Ai 

Aikin Lucy, (1781—1864), córka i wnuczka 
znanych uczonych ang, autorka kilku dzieł hi- 
storycznych, zawierających cenne przyczynki 
do poznania życia na dworze ang. w XVI 
i XVII w. Cenną jest także napisana przez nią 
biografja Addisona (ob.). 

Ailanthus, drzewo z rodziny Simarubaceae. 
Posiada liście pierzaste, kwiaty słupkowo-prę- 
cikowe i owoce jednonasienne, opatrzone skrzy- 
dłami (skrzydlaki). Ojczyzną Ailanthus są In- 
dje i wschodnia Azja. Od połowy XVIII w. 
wprowadzony do Europy środkowej jako drze- 
wo ozdobne w ogrodach. 

Ailette, lewy dopływ rzeki Oise, na północ od 

pasma górskiego Chemin des Dames. W ostat- 
nim okresie wojny światowej (1917—18) oddzie- 
lała pozycje francuskie od niemieckich. 
: d'Ailiy Piotr, (1350—1425), francuski teolog 
i filozof, wykładał na Sorbonie paryskiej 
i otrzymał przydomek „Młot kacerzy* i „Orzeł 
franc. doktorów*. Wkrótce został kardynałem 
i legatem papieskim; odegrał wielką rolę na so- 
borach w Pizie i Konstancji. Na ostatnim szcze- 
gólnie dążył do spalenia Jan Husa, jakkolwiek 
zresztą był zwolennikiem reformy kościelnej 
i przewagi soboru nad papieżem. 

Aimakowie, lud afgański, pochodzenia mon- 
golskiego, w liczbie około 700 tysięcy, wojow- 
RA R e dobrzy rolnicy i hodowcy bydła. 
e ą nie i językowo pozostają pod wpływem 

Aimard Gustaw, (pseudonim Olivier'a Gl 
1818—1888, pisarz francuski. Liczne RE pieśat; 
swego czasu bardzo poczytne i opracowywane, 
również dla młodzieży, odznaczają się awan- 
turniczą, pełną napięcia akcją, przypominając 
utwory egzotyczne Coopera i  Gerstickera. 
rĄ dzieł tych wymienić należy „Les Trappeurs 
de VFArkansas" i „Les Pirates de la prairie*, wy- 
dane około r. 1860. Aimard wiódł życie równie 
awanturnicze, jak jego opowieści. Jako chło- 
piec okrętowy przybył do Ameryki, żył szereg 
lat wśród Indjan, następnie o własnych siłach 


Aimeric z Peguilhan — Aisne 1 


przewędrował Wschód. Umarł w Paryżu, 
zmożony chorobą umysłową. 

Aimerie z Peguilhan, trubadur z okresu roz- 
kwitu literatury prowansalskiej. Żył głównie 
we Włoszech, w otoczeniu Fryderyka II. t ok. 
r. 1270. 

Ain, rzeka we Francji, długości 190 km., wy- 
pływa w górach Jurajskich i wpada do Rodanu. 
Równocześnie nazwa franc. departamentu w po- 
bliżu granicy szwajcarskiej, liczącego 315.757 
mieszk., ze stolicą Bourg-en-Bresse. Wyroby fa- 
jansowe, cegielnie, kamieniołomy i tkalnie. 

Aiu Galakka, główna miejscowość w kraju 
Borku na Saharze. W latach 1900—1908 punkt 
zborny Senussów; po silnym oporze poddała 
się Francuzom dnia 27. listopada 1913. 

Aluowie, (Aino — człowiek) zapewne pierwo- 
tna ludność Japonji, wyparta oddawna przez 
wojowniczych Japończyków na wyspę Jesso, 
gdzie żyje w niewielkiej liczbie ok. 16 tysięcy. 
Znajdujemy także Ainów na wyspach Kuryl- 
skich, Sachalinie i Kamczatce. Budowa ciała 
i pokojowe usposobienie wybitnie wyróżniają 
Ainów od ludów sąsiednich, z wyjątkiem Galja- 
ków. Język Ainów nie wykazuje pokrewieństwa 
z którymkolwiek ze znanych języków. Pomniki 
językowe nie istnieją. 

„Ain-Salach, główne miasto oazy Tuat, leżącej 
w południowo-wschodnim Marokku, nad gra- 
nicą Algeru. Posiada duże znaczenie, głównie 
jako punkt przejściowy z Afryki północnej do 
centralnej. Po ostatecznem podporządkowaniu 
Tunisu i Algeru swej władzy w r. 1882, potrafiła 
Francja w następnem dwudziestoleciu rozcią- 
gnąć swoje panowanie aż do Ain-Salach. 

Aiu-Sefra, ufortyfikowane miasto i oaza w po- 
łudniowym Algerze, nad rzeką tej samej nazwy. 
Ain-Sefra jest końcowym punktem linji kole- 
jowej i stolicą okręgu Ain-Sefra. Miasto liczy 
12.150, a okrąg 163.500 mieszk. Wywozi się 
stąd b. dużo halfy (esparto). 

Ainsworth William Francis, (1807—1896), an- 
gielski lekarz i geolog, wsławił się mióstwem 
ważnych badań w Azji przedniej. 

Ainsworth William Harrison, (1805—1882), 
bardzo płodny angielski powieściopisarz i pu- 
blicysta. Liczne jego powieści, odznaczające się 
po części nader awanturniczą treścią, były swego 
czasu niezwykle poczytne. 

Aintnb, miasto, liczące 76.000 mieszk. w tu- 
reckim wilajecie Aleppo, należące do Syrji. Pra- 
stare to rmiasto zostało założone prawdopodo- 
bnie już przez Chetytów i nazywało się w sta- 
rożytności Doliche. Słynęło z kultu Baala, który 
stąd wyszedłszy, bardzo się rozpowszechnił. 
Nowe miasto leży nad jednym z dopływów Eu- 
fratu, ok. 1.100 m. nad poz. morza i ma zdrowy 
klimat. Zamieszkały przeważnie przez Turków, 
posiada także liczną kolonję armeńską. Nie brak 
tam także protestantów, a amerykańska misja 
dla Syrji ma tu swą główną siedzibę. W A. jest 
turecka szkoła główna. Handel bardzo ożywiony, 
przeważnie materjałami bawełnianemi. W r. 
1921 zajęli to iniasto Francuzi, niebawem je 
jednak opróżnili. 

Air, (przez murzynów zwane Asben), kraj 
w zach. Afryce na południu Sahary, zdobyty 
przez Berberów. Obecnie należy do strefy bez- 
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pośrednich wpływów francuskich, jednakże dzi- 
kie szczepy Tuaregów ciągle jeszcze niepokoją 
ten kraj. Air leży między 15—190 szer. płn., 
oraz między 6—100 dług. geograf. wsch. i należy 
do najżyźniejszych obszarów Sahary. Kraj ten 
na północy górzysty sprzyja z wyjątkiem naj- 
bardziej płd. części, hodowli licznych roślin 
użytecznych oraz zwierząt wszelkiego rodzaju. 
Rolnictwo jest słabo rozwinięte. Jednem z naj- 
ważniejszych źródeł dochodu są wielkie kara- 
wany, corocznie przez ten kraj przejeżdżające 
z ładunkami soli z Bilmy dla murzynów Haussa. 
Air nie posiada właściwych rzek, lecz na jesień 
gwałtowne ulewy przemieniają małe strumyki 
w rwące rzeki. Do ważniejszych gór należą: 
Baghsen, Timge i Eghellal, wznoszące się nie- 
kiedy do 1600 m. Nieurodzajna płyta jest oj- 
czyzną strusia, żyrafy oraz dzikiego osła. Naj- 
ważniejszemi miejscowościami są na pła. Tin- 
tellust, na płd. Cinder. W środku leży Agades, 
które w wiekach średnich było ważną stacją 


* handlową i liczyło ok. 50.000 mieszk., obecnie 


jednakże jest po większej części zburzone. Lud- 
ność Airu składa się z Berberów i murzynów. 

Alr-brusb, (ang.) powietrzna szczotka lub 
pendzel. Rozpylacz płynnych farb przy pomocy 
ciśnienia powietrza, używany do pozytywów fo- 
tograficznych. 

Aird Thomas, (1802—1876), poeta szkocki, 
cieszący się wzięciem dzięki swym prostym, 
szczerze rodzimym opowieściom wiejskim. Aird 
był zaprzyjaźniony blisko z Carlyle'm, który 
dzieła jego stawiał niezwykle wysoko. 

Airdrie, miasto w Szkocji, niedaleko Glasgo- 
wa okręg Lanartshire, liczy blisko 26.000 mieszk. 
Położone w centrum szkockiego zagłębia wę- 
glowego, posiada A. dobrze rozwinięty przemysł 
metalowy. 

Aire, rzeka we Francji, długości 131 km., wy- 
pływa z Argonów, przepływa przez miasto Va- 
rennes i wpada do rzeki Aisne, 

Aire. 1. Miasto w departamencie Pas-de-Calais 
(Francja), liczy 8.000 mieszk. Liczne browary, 
młyny i olejarnie. 2. Miasto w departamencie 
Landes. 4.300 mieszk. Dawna rezydencja Ala- 
ryka I. 

Airol, związek bizmutu używany w postaci 
proszku lub maści do dezynfekcji ran. 

Airolo, wieś przy południowym wylocie tu- 
nelu św. Gotarda we szwajcarskim kantonie 
Tessin. Liczy 1700 mieszk., leży 1.179 m. nad 
poz. morza. 

Airy Sir George Biddel, (1801—18392), angiel- 
ski astronom i długoletni dyrektor abserwato- 
rjum w Greenwich (1836—1881). Niektóre jego 
prace ukazały się m. i. w niemieckim przekła- 
dzie n. p. „Grawitacja”, tłum. Hoffmann. 1891. 

Aisne, francuski departament, biorący nazwę 
od rzeki o tej samej nazwie, który dawniej na- 
leżał częścią do Ile-de France, a częścią do Pi- 
kardji. Liczy 421.515 mieszk., stolicą jest Laon. 
Liczne fabryki wyrobów bawełnianych oraz 
szklanych. W wojnie światowej okręg ten został 
bardzo zniszczony. 2. Prawy dopływ rzeki Oise 

we Francji. Wypływa z zach. Argonnów i wpada 
do Oise przy Compićgne; długi na 280 km. Nad 
Aisne leżą miasta: Saint-Menehould, Vouziers, 
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Rethel i Soissons. W wojnie światowej staczano 
stale ciężkie i długotrwałe walki. 

Aissć, Mademoiselle (1695—1733), oryginalna 
postać literatury francuskiej. Już same jej losy 
wzbudzały powszechną uwagę. Jako czteroletnie 
dziecko czerkieskie kupił ją konsul francuski 
w Konstantynopolu, dć Fćriol, na targu niewol- 
nic i oddał na wychowanie szwagierce swej we 
Francji, gdzie rychło wyróżniać się poczęła nad- 
zwyczajną urodą i inteligencją. Cnoty swej mu- 
siała strzec pilnie przed atakami podstarzałego 
konsula i regenta. Zwrotem w jej życiu było 
poznanie rycerza maltańskiego d'Aydie. Mimo 
wzajemnej miłości oświadczyny jego odrzuciła, 
nie chcąc być mu przeszkodą w karjerze. Ta 
iniłość namiętna stanowi główny temat jej li- 
stów, pisanych do przyjaciółki, które po jej 
śmierci wydano z inicjatywy Voltaire'a. Listy 
te, obok listów panny de IEspinasse, uchodzą 
za najcenniejszy utwór erotyczny tego wieku, 
nie nosząc jednak na sobie piętna panującej 
podówczas płochej galanterji. Dają też wgląd 
bezpośredni w obyczaje epoki. 

Aisza, córka Abubekra (ob.), ulubiona mał- 
żonka Mahometa (ob.), któremu zaślubiona zo- 
stała już w dwunastym roku swego życia (624). 
Po śmierci proroka cieszyła się wielkiem po- 
ważaniem wśród wiernych, wkońcu jednak wła- 
sne intrygi wplątały ją w walki z Alim (ob.), 
zięciem Mahometa. Ali odniósłszy zwycięstwo, 
pojmał ją w niewolę (656), lecz potem zwrócił 
jej wolność. Umarła jako „matka wiernych' 
676 w Medynie. Dotąd wyznawcy Mahometa 
czczą ją jako prorokinię. 

Aiton William, (1731—1793), angielski bota- 
nik, urodzony w Szkocji. Był początkowo ogrod- 
nikiem; powierzono mu w r. 1759. założenie 
sławnego ogrodu botanicznego w Kew (na przed- 
mieściu londyńskiem Richmond). A. założył tu 
wzorowe zbiory botaniczne i ogłosił o nich 
dzieło p. t. „Hortus Kewensis*, obejmujące spis 
5.600 gatunków roślin. Jego syn William Town- 
send A. (1766—1849), wybitny botanik, wydał 
rozszerzone wydanie dzieła swego ojca. 

Aitzema Leon. (1600—1669), historyk nieder- 
landzki, mianowany przez Hanzę rezydentem 
w Hadze. W czasie tej działalności napisał ob- 
szerne dzieło z dziedziny nauki o państwie P. t. 
„Rzeczy o państwie i wojnie w zjednoczonych 
Niederlandach*, 

Aiwalik, (Aiwały, staro-grecka Kidonia, mia- 
sto pigw), miasto tureckie w Małej Azji, nad 
zatoką Adramitti, niedaleko wyspy  Mitilene, 
z około 20.000 mieszk. W czasie powstania 
greckiego zgładzili Turcy blisko połowę mie- 
szkańców. A. żyje obecnie z hodowli oliwek 
i z handlu oliwą. 

Aix, nazwa szeregu miast francuskich, między 
niemi Aix-en-Provence we franc. departamencie 
Bouches-du-Rhone. Jest to rzymskie miasto 
Aquae Sextiae, gdzie Marjusz w r. 102 przed Chr. 
zwyciężył Teutonów. Miasto liczy 29.480 mieszk.; 
liczne mydlarnie i ołejarnie. —— Aix-les-Bains 
(w Sabaudji) liczy 8.120 mieszk. i jest tłumnie 
odwiedzanem zdrojowiskiem, znanem ze swych 
źródeł mineralnych. — Aix-la-Chapelle, fran- 
cuska nazwa dła Aachen (Akwizgranu). 

Aizoaceae, rodzina roślin obfitująca w li- 


czne gatunki, (około 600 gat.), należąca do rzędu 
Centrospermae. A. posiadają najliczniejszych 
przedstawicieli we florze Afryki. Bardzo mało 
wybredne i wytrzymałe te rośliny rosną w pu- 
stynnych i piaszczystych okolicach. Wiełe ich 
gatunków hoduje się w szklarniach jako rośliny 
ozdobne, n. p. Tetragonia Expansa, Mesemry- 
anthemum i inne. 

Aja (włosk.), wychowawczyni lub ochmi- 
strzyni. słowo używane także w formie męskiej 
Ajo, na oznaczenie wychowawców. U Niemców 
znane jako żartobliwe określenie Goethego 
w odniesieniu do swej matki „Pani Aja*, 

Ajaccio, główne miasto wyspy Korsyki, two- 
rzącej dzisiaj departament francuski. A. ma 
22.614 mieszk., powiat tejże nazwy 74.140. Mia- 
sto posiada dobry port i jest sławne, jako miej- 
sce urodzenia Napoleona. 

Ajalbert Jean, adwokat i literat francuski, 
wsławiony przez proces Dreyfusa, * w r. 1863. 
publikacje jego, wydane w 1898 r. wpłynęły na 
rewizję procesu na korzyść oskarżonego. Znany 
także jako autor powieści i szkiców z podróży: 
„Notes sur Berlin*. („Uwagi o Berlinie") i in. 

Ajalon, miasto w Palestynie (dzisiejsze Jalo 
niedaleko Jerozolimy). Podczas zwycięskiej bi- 
twy, stoczonej według księgi Jozuego (10, 12) 
przez Izraelitów z Amorytami pomiędzy Gibeon 
a A., wykrzyknął Jozue pamiętne słowa: „Słońce! 
stój spokojnie w Gibeon, a ty księżycu w do- 
linie Ajaloni* I słońce stało w miejscu przez 
24 godzin. 

Ajan, port nad morzem Ochockiem na wsch. 
wybrzeżu syberyjskiem, oddzielony od wnętrza 
Jądu wysokiemi górami. 

Ajas (łać. Aiax), według Iljady Homera imię 


dwu bohaterów greckich: 1. Ajas Telamończyk, 


król Salaminy, uchodził obok Achillesa za naj- 
dzielniejszego w wojnie trojańskiej i przewyź 
Szał wzrostem wszystkich w wojsku greckiem. 
Dorównał nawet Hektorowi w pojedynku. Jego 
zajadłość bojową malują najłepiej słowa, które 
wykrzyknął, ydy pewnego razu opiekuńcze bó- 
stwa otuliły walczących mgłą, aby ratować ucie- 
kających Trojan. Zawołał on wtedy: „Wielcy 
bogowie, uczyńcie, by się rozjaśniło i raczej 
już sami walczcie z nami!* A. uratował zwłoki 
Achillesa z walki, kiedy jednakowoż rada wo- 
dzów greckich przyznała zbroję AchilHesa nie 
jemu, lecz Odyseuszowi, nabił się w gniewie na 
własny miecz. Według innego podania popadł 
on w taki szał, że, uważając trzodę za swych 
przeciwników, rzucił się na nią z mieczem, aż 
wreszcie oprzytomniawszy pozbawił się życia. 
Śmierć jego przedstawia Sofokles w tragedji 
„Ajas Szałony*. — 2. A. Mały, król Lokrów, 
syn Oiłeusza. Mały wzrostem i lekko uzbrojony, 
odznacza się zwinnością i znajduje się zawsze 
w pierwszych szeregach walczących. Według 
podania znajduje on śmierć w czasie powrotu 
z wojny trojańskiej w nurtach morza, jako 
karę mściwej Ateny za zniewagę, wyrządzoną 
wieszczej Kassandrze. 

Ajasolnk, wieś w Małej Azji, w pobliżu sta- 
rożytnego miasta Efezu. W jej okolicy rośnic 
szczególnie pożądany gatunek tytoniu. 

Ajdukiewiez Zygmunt, malarz polski, * w 1861 
roku w Małopolsce. Studja artystyczne w Mo- 
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nachjum i Wiedniu, działał aż do śmierci (1917) 
we Wiedniu. Jednem z jego najbardziej zna- 
nych dzieł jest „Oblężenie Wiednia", wykonane 
przez niego z polecenia magistratu wiedeńskiego 
dla upiększenia sali obrad w ratuszu. Malował 
głównie sceny rodzajowe z życia polskiego. 
Nadzwyczaj znana i ceniona jest serja jego 
obrazów, dotycząca powstania Kościuszkow- 
skiego. Wszystkie obrazy A. odznaczają się 
szczególną żywością kolorytu. 

Ajgun, (także Sakalyan-ula-koto, a po chiń- 
sku Hej-lung-kiang), miasto w północnej Man- 
dżurji nad Amurem, 30 km. poniżej Błagowie- 
szczeńska, liczące 20.000 mieszk. A. leżał po- 
czątkowo na lewym brzegu rzeki, lecz w r. 1684 
przeniesiono go na prawy brzeg, w dół rzeki. 
Ożywiony handel produktami krajowemi. 
W 1857 r. zawarł tu układ hrabia Murawjew, 
zdobywca Amuru, na mocy którego odstąpiono 
Rosji obszary położone po lewym brzegu Amuru 
i po prawym brzegu rzeki Assuri. Odtąd prze- 
bywał w A. rosyjski gubernator i wzniesiono 
tu fort. W powstaniu bokserów skierowano stąd 
atak przeciwko Rosji. Po upadku caratu w cza- 
sie wojny światowej (1917), A. leży na terenie, 
na którym toczyły się walki o posiadanie Man- 
dżurji, których rozstrzygnięcie należy do naj- 
trudniejszych i najważniejszych problemów po- 
lityki światowej. 

A Jowe principinm, (łac. — od Jowisza po- 
czątek). W starożytności używana formuła 
wstępna uroczystych rozpraw. Por. nasze „Z Bo- 
giem*, którem jeszcze dzisiaj zaopatrza się na- 
główek ksiąg handlowych. 

A jour, (franc. na dzień, przejrzysty); 1. wy- 
kończyć robotę, nie pozostawiwszy żadnych za- 
ległości, 2. osadzić drogi kamień tak, że widać 
także stronę odwrotną. 

Ajschylos, ob. Eschylos. 

Ajsorowie, nazwa ludu semickiego, którego 
resztki żyły w północnej Persji aż do Kaukazu 
i pośród Kurdów. Pierwotne pochodzenie A. 
wywodzi się od Chałdejczyków. 

Ajstulf, król Longobardów (749—756), zdobył 
egzarchat cesarstwa wschodnio-rzymskiego Ra- 
wennę i zagroził papieżowi Stefanowi II. w Rzy- 
mnie. Papież zwrócił się do Pepina Małego, króla 
Franków, błagając o pomoc; Pepin wyparł Aj- 
stulfa i zmusił go wkońcu do poddania się pod 
jego zwierzchność. 

Ajuga, gądziel, pospolite, niebiesko kwitnące 
łeśne ziele z rodziny wargowych, Labiatae. Ro- 
dzaj ten ma w Europie środkowej około 50 ga- 
tunków. 

Ajutja, („niezwyciężona”, obecnie także Krung- 
Kas, „stara stolica*), dawna stolica Siamu, na 
jednej z wysp rzeki Menam. Przed zburzeniem 
tego miasta przez Birmańczyków w r. 1766, 
słynęło ze swoich licznych świątyń z olbrzy- 
miemi i drogiemi posągami Buddy. Po zburze- 
niu A. stolicą Siamu zostało Bangkok. A. roz- 
pada się w gruzy i jest prawie zupełnie zni- 
szczona. Mimo to, zbudowane w pobliżu nowe 
miasto posiada jeszcze 50.000 mieszk., Oraz 
wiele klasztorów, które jednak świecą częściowo 
pustkami. 

Ajwasowsky Iwan Konstantynowicz, (1817— 
1900), studjował w Petersburskiej Akademji 


Sztuk Pięknych, u prof. Sauerweida i Tanneur'a 
Malował sceny z życia marynarzy, bitwy i wi- 
doki morskie. Główne jego dzieła znajdowały 
się do 1914 r. w Pałacu Zimowym, Ermitażu 
i Akad. sztuk p. w Petersburgu, dalej w Muzeum 
Rumiancowskiem w Moskwie i w Nowej Pina- 
kotece w Monachjum. 

Ak, (tureck.) powtarza się często w złożonych 
nazwach miejscowości, znaczy tyle co „biały 

Akaba, (zejście), ufortyfikowane miasto por- 
towe w najbardziej na płn. wysuniętym punkcie 
zatoki o tej samej nazwie, leżącej w płn-wsch. 
części Morza Czerwonego. W A., leżącej w zach. 
części półwyspu Synajskiego, w Wadi-el-Arab. 
wzniesiono już przed wieloma wiekami silne 
zamczysko dla ochrony licznych rzesz pielgrzy- 
mów mahometańskich, przeciągających tędy od 
dawien dawna z Egiptu do Mekki. Historja tego 
miasta sięga jednak o wiele dawniejszych cza- 
sów, gdyż jest ono prawdopodobnie owem bi- 
blijnem Elath, z którego okręty króła Salomona 
usiłowały dotrzeć do złotodajnej krainy Ofir. 
Rzymianie nazwali to miasto Aelaną, a pod 
rządami kalifów nazywało się Haila i wzrosło 
w wielkie dostatki. Później toczył się długo 
spór o jego przynależność między Turcją i Egip- 
tem, aż Anglicy przyznali je Egiptowi, to zna- 
czy sobie, tembardziej, że jako punkt wyjściowy 
kolei A-__—Mekka, oraz dzięki swemu położeniu 
posiada A. pierwszorzędne znaczenie strategi- 
czne. Stanowi ona bowiem bramę wypadową 
do Arabji, Palestyny, półwyspu Synajskiego 
i Egiptu. 


Akacja. 
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Akacja, niesłusznie tą nazwą oznaczaną bywa 
Robinia, drzewo, należące do rodziny Legumi- 
nosae (motylkowate). Robinia jest drzewem pół- 
nocno-amerykańskiem w Europie zaaklimaty- 
zowanem; kwitnie w maju i czerwcu. Kora na 
jej pniu jest spękana, a gałęzie opatrzone kol- 
cami. Liście jej są parzysto-pierzaste złożone, 
całobrzegie. Kwiatostany, umieszczone w pach- 
winach liści, tworzą zbite zwieszające się grona 
biało-różowych, pachnących kwiatów. Krzacza- 
sta odmiana posiada kwiaty żółtawe. Bardzo 
mocne drewno używane jest chętnie do ziem- 
nych i wodnych budowli. Do załesiania A. 
nie nadaje się, gdyż potrzebuje dużo powietrza 
i światła; używa się jej natomiast do ustalania 
piasków lotnych. Zapach jej kwiatów zdaleka 
nęci pszczoły; miód akacjowy jest bardzo ce- 
niony. 

Akademia, instytucja dla popierania i upra- 
wiania nauki i sztuk pięknych, nazwana od 
„Akademosa'”, gaju poświęconego greckiemu he- 
rosowi, w którym Platon miał założyć swoją 
„Akademję”. Jego uczniowie uczynili z tej in- 
stytucji stały zakład naukowy, który — z krót- 
kiemi przerwami — utrzymał się przez całą 
starożytność. W myśl intencyj założyciela słu- 
żył głównie kultywowaniu filozofji, która jed- 
nak pierwotnie — jak nazwa wskazuje — obej- 
mowała wszystkie działy wiedzy. Gdy w czasie 
renesansu z „odrodzeniem* starożytności filo- 
zofja Platońska znów zajęła poczesne miejsce, 
powstały na nowo „Akademje Platońskie* pod 
kierunkiem znakomitych włoskich uczonych, jak 
Marsyljusz Ficynus, Pontanus, Skaliger i in. 
przy poparciu książąt. Ich działalność poszła 
w innym kierunku z założeniem „Accademia 
della Crusca", która, jak nazwa wskazuje, miała 
oczyścić język z naleciałości, podobnie jak się 
mąkę oczyszcza z otrąb. „Crusca* stała się m. i. 
wzorem dla licznych towarzystw językowych, 
które zajęły się w czasie niemieckiego baroku 
pielęgnowaniem niemieckiej poezji i języka. Na- 
zwą „akademja* w dzisiejszem znaczeniu, zo- 
stała poraz pierwszy nadaną przez francuskiego 
polityka kardynała Richelieu' go jednemu ze sto- 
warzyszeń, podobnemu do niemieckich towa- 
rzystw językowych, które od tego czasu było 
zarządzane przez państwo. Akademja ta po- 
dzielona na cztery działy, jako Ipstitut de 
France wydała m. i. wielki słownik języka 
francuskiego. Członków pierwszego wydziału, 
właściwej Akademji francuskiej, zajmującego 
się językiem i literaturą, nazywają „40-tu nie- 
śmiertelnymi", ponieważ opróżnione przez każ- 
dego z nich miejsce, zostaje natychmiast obsa- 
dzone przez nowego członka, pracującego w du- 
chu poprzednika. Dalsze, od 1806 r. istniejące 

wydziały obejmują nauki historyczne, przyro- 
dnicze i sztuki piękne. Także w Niemczech 
były — jeszcze za czasów wolnych towarzystw 
językowych — dążności, by na wzór Ac. d. 
Grusca i Akademji francuskiej stworzyć Akade- 
mję, o którą państwo miałoby staranie. Jednym 
z pierwszych, który w tym kierunku działał, 
był wielki filozof i matematyk Leibniz. Według 
jego planu utworzono za Fryderyka I. pruską 
akademję nauk, która jednak za Fryderyka 
Wielkiego dostała się całkowicie pod wpływ 


francuskiego oświecenia, a nawet czasowo, przy- 
najmniej pośrednio, znajdowała się pod kie- 
rownictwem wielkiego francuskiego matematyka 
d” Alemberta, współzałożyciela wielkiej Encyklo- 
pedji francuskiej, do której napisał przedmowę 
i która jest pierwowzorem naszych dzisiejszych 
encyklopedyj. Dopiero, gdy dzięki Lessingowi, 
Herderowi, Goethemu i Śchillerowi powstała 
właściwa niemiecka literatura narodowa, a z nią 
poczucie godności własnego języka w szerokicb 
sferach i gdy przez poetów i uczonych roman- 
tycznej szkoły dokonał się rozdział dzisiejszych 
nauk humanistycznych i przyrodniczych, mo- 
źżna było myśleć o nowem zorganizowaniu aka- 
demji przy poparciu mężów stanu. Duże zasługi 
w tym kierunku położył przedewszystkiem Hum- 
boldt, któremu udało się zjednać do współpracy 
najznakomitszych ludzi owego czasu. Pojęcie 
„Akademji* w nowszych czasach (może na wzór 
amerykański) stosuje się też do zakładów nau- 
kowych o charakterze szkół wyższych. Stąd wy- 
wodzi się też nazwa akademji, używana dla 
zakładów nie naukowych (akademja hotelar- 
ska, krawiecka) i oznacza w tym wypadku 
wyższą szkołę zawodową. 

Akademja Umiejętności w Krakowie, najwyż- 
szą polska instytucja naukowa, od dn. 22. listop. 
1919 r. nosząca nazwę urzędową „Polskiej Aka- 
demji Umiejętności”, wyłoniła się z „Towarzy- 
stwa Naukowego Krakowskiego”, zawiązanego 
w r. 1816 przez profesorów Wolnego Miasta 
na wzór „Towarzystwa Przyjaciół Nauk w War- 
szawie* (powstałego w r. 1800). Po szeregu 
przeobrażeń, głównie na skutek zabiegów Je- 
rzego Lubomirskiego i ówczesnego prezydenta 
ministrów w Wiedniu, Alfreda Potockiego, rząd 
austrjacki postanowił przekształcić Towarzystwo 
Naukowe w Akademję Umiejętności. Z począt- 
kiem 1872 r. zatwierdzono statut nowej insty- 
tucji, która w roku następnym ukonstytuowała 
się całkowicie. Po myśli statutu P. A. U. dzieli 
się na trzy wydziały: filologiczny, historyczno- 
filozoficzny i matematyczno-przyrodniczy. Za- 
kres pracy pierwszego z nich obejmuje jezyko- 
znawstwo, filologję oraz historję literatury 
i sztuki (z szczególnem uwzgłędnieniem rzeczy 
polskich i słowiańskich), wydziałowi drugiemu, 
obok historji i filozofji, przypadają nauki praw- 
nicze, polityczne i ekonomiczne, trzeci działal- 
ność swą rozwija na polach umiejętności przy- 
rodniczych, lekarskich i matematycznych. Człon- 
kowie dziełą się na czynnych krajowych, czyn- 
nych zagranicznych i korespondentów. Liczba 
członków Akademji na każdym wydziale nie 
może przenosić 27 członków czynnych i 32 
członków korespondentów krajowych oraz 2% 
członków czynnych i 14 członków korespon- 
dentów zagranicznych. Członkami Akademji 
mogą być wybitni uczeni i badacze, a wyjątko- 
wo także inne osoby, których twórczość ducho- 
wa przyniosła chlubę narodowi polskiemu. Ko- 
biety nie są wykłuczone. Przy poszczególnych 
wydziałach istnieją stałe Komisje, do których, 
oprócz członków Akademji, powołuje się tak- 
że współpracowników z poza jej grona. Zarząd 
P. A. U. składa się z każdorazowego prezesa, 
jego zastępcy, sekretarza generalnego, dyrekto- 
rów i sekretarzy trzech wydziałów oraz delega- 
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ta Walnego Zgromadzenia. Godność prezesa 
Akademji piastowali dotychczas: Józef Majer 
(1873—1890), Stanisław Tarnowski (1890—1917), 
Kazimierz Morawski (1918—1925), Jan Michał 
Rozwadowski (od r. 1926). Czynności sekreta- 
rza generalnego sprawowali w tym okresie: 
Józef Szujski (1873—1883), Stanisław Tarnow- 
ski (1883—1890), Stanisław Smolka (1890—1902) 
Bolesław Ulanowski (1902—1919), Kazimierz Ko- 
stanecki (1919—1921), Stanisław Wróblewski 
(1921—1927) i Stanisław Kutrzeba (od r. 1927). Na 
podstawie uchwały Rady Ministrów z 12 maja 
1921 reprezentuje P. A. U. naukę polską imieniem 
Państwa Polskiego w międzynarodowych związ- 
kach naukowych. Polska Akademja Umiejętno- 
Ści utrzymuje obecnie 2 stacje naukowe za- 
granicą, a to Bibljotekę Polską w Paryżu oraż 
Stację Naukową w Rzymie, w Krakowie zaś 
dwa muzea: archeologiczne i fizjograficzne, 
oraz bibljotekę, dostosowaną do celów Akade- 
mji. Oprócz sprawozdań i rozpraw poszczegól- 
nych wydziałów względnie prac i sprawozdań 
komisyj, oraz biuletynów redagowanych w ję- 
zykąch obcych i dzieł ogłaszanych osobno, wy- 
daje Akademja szereg publikacyj o charakterze 
ciągłym, jak „Bibljoteka pisarzów polskich 5 
„Archiwum do dziejów literatury 1 oświaty 
w Polsce", „Starodawne prawa polskiego po- 
mniki*, _„Materjały antropologiczno-archeolo- 
giczne i etnograficzne", „Zbiór wiadomości 
do antropologji krajowej” i w. i. Ona zainicjo- 
wała zbiorową „Encyklopedję Polską", z któ- 
rej ukazało się jedynie kilka tomów, obejmują- 
cych geografję fizyczną, początki kultury sło- 
wiańskiej, język polski, dzieje literatury pięk- 
nej i historję polityczną. Pod jej kierunkiem zo- 
staje m. i. praca nad słownikiem staropolskim, 
atlasem historycznym Polski, atlasem flory pol- 
skiej i „Thesaurus latinitatis polonae medii 
aevi"*. Nakładem Akademji wreszcie ukazją Się 
wydawnictwa perjodyczne: „„Kwartalnik filo- 
zoficzny* i „Przegląd historji sztuki”. 

Akadja, pierwotna nazwa indyjska ną ozna- 
czenie atlantyckiego pobrzeża dzisiejszej Kana- 
dy. A., obejmującą w głównej części półwyspy: 
Nową-Szkocję i Nowy Brunszwik, zasiedlili ok. 
r. 1600 francuscy koloniści. Akadyjczycy, za- 
mieszkujący całe wybrzeże zatoki św. Wa- 
wrzyńca, jeszcze długo po pokoju w Utrechcie 
(1713), w którym oddano ich ziemię Anglii, bro- 
nili się przed Anglikami. Wielu z nich wyemi- 
growało dobrowolnie z kraju, reszta została 
zmuszona osiedlić się dalej na płd. 

Akagnja, obniżenie się zawartości kwasu wę- 
glowego we krwi, czem tłumaczą powstanie 
choroby górskiej. 

Akaklać dwaj asi lekarze francuscy XVI 
wieku, którzy przełożyli w ten sposób prawdzi- 
we swe nazwiska „Sans-Malice* (bez złośliwo- 
ści) na język grecki. Nazwisko to unieśmier- 
telnił Voltaire (ob.), ośmieszając pod tą komicz- 
nie brzmiącą nazwą w dowcipnej a zgryźliwej 
satyrze Maupertiusą (ob.), _ znienawidzonego 
współzawodnika swojego na dworze Fryderyka 
Wielkiego. ć sA 

Akali, grupa przywódców hinduskiej „sekty 
Sikhów, która fanatycznie dąży do zbliżenia 
pomiędzy Islamem a religią hinduską na grun- 


cie monoteizmu. Nazwa ich pochodzi od Akal, 
wiecznej i najwyższej istoty, którą A. czczą. 
Doszli do znaczenia około 1720. i od tego czasu 
potrafili skupić wokół siebie wielu zwolenni- 
ków, chociaż liczne sekty zawzięcie ich zwal- 
czały. Główną ich siedzibą jest Lahore i Pen- 
dżab. , 

Akanjaru, jedna z rzek źródłowych Nilu, któ- 
ra po połączeniu się z rzeką Niawarongo two- 
rzy rzekę Kagera. A. wypływa z gór Muwissi. 

Akanthos, greckie miasto na półwyspie Chal- 
kidike, w pobliżu kanału Kserksesa. Nazwę tego 
miasta zamieniono dziś na Hierisos. 

Akantyt, nazwa źle wykształconych kryszta- 
łów argentytu czyli błyszczu srebra. 

Akaparycja, (franc.) skup, lichwa. Zakupy- 
wanie wałorów i dóbr w znacznej „ilości, celem 
wykluczenia wszełkiej konkurencji i uzyska- 
nia o ile możności, monopolu. Lichwa tkwi 
w tem, że skup umożliwia dowolne podwyższe- 
nie ceny. We Francji, gdzie za rządów „Kon- 
wentu a. ogłoszona była jako zbrodnia główna, 
do dziś dnia lichwa tego rodzaju podlega suro- 
wej karze. — Akaparować (franc.), skupywać 
zapasy towarów w wielkich ilościach, celem 
zmniejszenia podaży na rynku i odsprzedawa- 
nia ich po wygórowanych cenach. 

Akarnanja, najbardziej na „płn.-zach. wysn- 
nięta kraina starożytnej Grecji, górzysta i gę- 
sto zalesiona, dopiero od VII wieku przed Chr. 
skolonizowana przez Korynt. A. należała pó- 
źniej przez długi czas do Rzymian i Bizancjum, 
zanim po wtargnięciu Osmanów dostała się 
pod panowanie Turcji. Obecnie tworzy A. Ta- 
zem z Etolją grecką prowincję ze stolicą Mis- 
solunghi. Mieszkańcy A. oddawna byli znanł 
jako naród hardy i niespokojny. Obszar A. wy- 
nosi 7.500 km2 i liczy ok. 200.000 mieszk. | 

Akarofobja. U ludzi, którzy raz lub więcej 
razy byli dotknięci świerzbem, występuje oba- 
wa zakażenia się na nowo, potęgująca się aż 
do chorobliwej przesadnej trwogi, akarofobji 
czyli obawy przed świerzbem. 147%. 

Akastos, znane z greckiego podania imię 
jednego z synów króla Peliasa z Aolkos. A. zo- 
stał zabity w wałce przez Peleusa. 

Akatalektyezny, (greck.) w metryce klasycz- 
nej poezji określenie wiersza, który jest zupeł- 
ny, nieskrócony, zwłaszcza w ostatniej stopie 
wierszowej. Ę 

Akatolicy, (greck.), nie-katolicy. W kościele 
katolickim często używane w znaczeniu tem 
samem, co kacerze. 

Akbar Wielki,  (Dźalal-Eddin Mohamed, 
1512—1605), Wielki Mogoł Indyj, którego pań- 
stwo obejmowało całe Indje północne od Hi- 
malajów do rzeki Godaweri. A. wstąpił na tron 
w r. 1556 po swoim ojcu Humayunie, począt- 
kowo rządził regent Bejram, od 1560 on Sam. 
Przez szczęśliwe walki udało mu się przyłą- 
czyć do swego państwa potężne obszary, któ- 
rych mieszkańców rychło sobie zyskiwał przez 
osadzanie odpowiednich namiestników i dobre 
rządy. Przez usuwanie niedomagań, PA: 
rozwoju gospodarczego, wzorową oe 
cję, umiał doprowadzić swe potężne PE ka 
do porządku i rozkwitu. Słynął zwłaszcza A. A 
swej tolerancji religijnej, którą okazywa 
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w stosunku do różnych ludów swego państwa. 
Sam był muzułmaninem, ale nie pozwałał na 
prześladowanie i ciemiężenie poddanych Hin- 
dusów, wyznawców Zoroastra lub chrześcijan. 

Podobno sam pod koniec życia stworzył sobie 

deistyczną religję według systemu  Zoroastra. 

Polecił także tłumaczyć na język perski dzieła 

sanskryckie i ewangelję. Jego życiorys został 

przedstawiony w Akbar-Nameh (Książka A.) 

przez Abul-Fazla. Następcą był jego syn Dźi- 

hangir, który przedtem często przeciw niemu 
występował. Po śmierci złożono A. we wspa- 
niałem i potężnem mauzoleum w Sikandrze pod 

Agrą, które stoi po dziś dzień. 

Akccleracja, (łac. — przyspieszenie) ruch 
przyspieszony, kiórego prędkość stale wzrasta, 
a który jest wywołany głównie siłą działającą 
z zewnątrz. od 

Akcent, (łac. accentus — przyśpiew) oznacza 
specjalne uwydatnianie słów, zgłosek lub liter 
oraz znaki, używane do oznaczania tego naci- 
sku. Znaki te zastosował po raz pierwszy w ję- 
zyku greckim  Arystofanes w _ Aleksandrji, 
a częściowo przyjęte zostały również do języ- 
ków innych. W muzyce akcent jest to rosnące 
natężenie tonu z lekkiem jego przeciąganiem, 
przez co uwydatnia się takty, a zwłaszcza mo- 
tywy. 

Akcept, p. prawo wekslowe. 

Akccptować, (łac.) przyjmować. 

Akces, przystąpienie. Dawne wyrażenie na 
oznaczenie kandydatów do służby sądowej 
i administracyjnej. 

4 Akcesoryjny, przyłączony, dodatkowy, ubocz- 
y- 

Akcja, czynność, działalność w  rozmaitem 
znaczeniu: akcja polityczna, strategiczna i t. p.; 
przez „akcję bezpośrednią” rozumie się w poli- 
tyce strajk generalny, jako przygotowanie re- 

. wolucji i środek walki politycznej w ogólności. 

Akcjnm, przylądek i miasto nad zatoką 

Ambrakijską. W r. 31 przed Chr. rozegrała się 

tu bitwa morska, zakończona zwycięstwem 

Oktawjana nad Antoniuszem i Kleopatrą. 

Akcydens, przypadkowa zmiana przedmio- 
tu, „która jest niezależną od samej substancji 

i nie dotyczy cech istotnych przedmiotu. 

Akcydensy, roboty akcydensowe, określenie 
dla drukarskich robót okolicznościowych, wy- 
konywanych obok druku książek i gazet we 
wszystkich drukarniach. Dla tej gałęzi prze- 
mysłu drukarskiego konieczne są szczególnie 
wykwalifikowane siły, ponieważ chodzi tu za- 
zwyczaj o wykonanie specjalne pięknych ro- 
bót z zakresu techniki drukarskiej. 


AKCYJNA SPÓŁKA. 


A. Istota. Cechę istotną S. A. stanowi jej cha- 
rakter osoby prawnej. Ze względu więc na cały 
obrót prawny jest ona, jako samodzielny pod- 
miot uprawnień i obowiązków, postawiona na 
równi z człowiekiem. S. A. -— mimo swej na- 
zwy — nie jest spółką, której członkowie mie- 
liby udziały w majątku i długach, ale właści- 
cielką majątku, który nie należy do stowarzy- 
szonych, jest sama Ś. A. Uczestnicy jej, zwani 
akcjonarjuszami, nie mają zatem w majątku 
spółki swego własnego udziału, nie mogą też 


majątkiem tym rozporządzać, a tylko mają pra- 

wo głosowania na Walnem Zgromadzeniu 

i w ten jedynie sposób mogą oddziaływać na 

kształtowanie się woli spółki. Prawo akcyjne 

prawie wszystkich krajów zna S. A. tylko o ce- 
lach handlowych. Podobnie polskie prawo ak- 
cyjne Rozp. Prez. Rzecz. o spółkach akcyjnych 

z 22. marca 1928 w art. 1. postanawia: spółka 

akcyjna jest osobą prawną i spółką handlową. 

B. Historja. Powstanie osób prawnych, t. i 
przez prawo na równi z człowiekiem postawio- 
nych towarzystw i spółek, przypada na okres 
średniowiecza. Prawo rzymskie — za wyjątkiem 
tylko pojęcia państwa — ani też wczesne prawo 
germańskie pojęcia tego nie znały. 

Początków Ś. A. należy szukać w północnych 
Włoszech, a mianowicie zaliczyć tu trzeba za- 
kłady włoskie „Monti* (włosk. góra) i stare to- 
warzystwa morskie, które były pierwszemi 
przedsiębiorstwami, opartemi na podobnych za- 
sadach, jak dzisiejsze S. A. Jednakże handel 
akcjami i właściwe stwarzanie S. A. datuje się 
dopiero od XVII. stulecia i wiąże się z powsta- 
niem Wschodnio-Indyjskiej Kompanji Handlo- 
wej. (założonej w r. 1602 w Amsterdamie). Przez 
dłuższy czas ograniczał się handel akcjami tej 
spółki do Amsterdamu, aż do chwili, kiedy Lon- 
dyn i Paryż, stając się centrami obrotu prze- 
mysłowo-handlowego, wzięły w nim żywy 
udział. 

4 biegiem czasu rozwinął się handel akcjami 
do dzisiejszego zakresu. Pierwsze akcje na oka- 
ziciela, t. j. takie, które każdoczesnego posiada- 
cza uprawniają do korzystania z przywilejów 
akcjonarjusza, zostały zaprowadzone we Fran- 
cji przez Law'a. 

„Wnet jednak okazała się potrzeba ogranicze- 
nia samowolnego zawiązywania się S. A. przez 
uzależnienie od zezwolenia państwa, by w ten 
sposób stworzyć ich przegląd i możliwości kon- 
trolii W Niemczech postanowienie takie znie- 
siono dopiero ustawą dodatkową z 11. czerwca 
1870. Jednakże zniesienie państwowego nadzoru 
doprowadziło tam, zwłaszcza w t. zw. latach 
spekulacji po 1871., do znacznych nadużyć, które 
wywarły na stosunki przemysłowo-handlowe tak 
dalece ujemny wpływ, że poważnie wzięto pod 
rozwagę możliwość zupełnego zniesienia spółek 
akcyjnych. Dła usunięcia wypływających z tego 
stanu rzeczy szkód, poddano prawo akcyjne 
w Niemczech rewizji, przyczem poprzednie 
określenia zostały w nowem prawie uzupełnione. 
Gruntowne zreformowanie odnośnych postano- 
wień prawnych nastąpiło w Niemczech usławą 
państwową z 18. lipca 1884, dotyczącą spółek 
komandytowych na akcje i spółek akcyjnych, 
a wkońcu ostatecznie ustałone zostało prawo 
akcyjne w kodeksie handlowym niem., który 
wszedł w życie 1. stycznia 1900 r. (k. h. niem. 
$$ 178—319). Prawo to obowiązywało w Polsce 
na obszarach b. zaboru pruskiego do dnia 1. 
stycznia 1929. W b. zaborze austr. obowiązy- 
wało do tegoż dnia artykuły 207—249 kodeksu 
handlowego austrjackiego, oraz Rozp. Min. 
z 20. września 1899 r., zwane  regulaty- 
tywem akcyjnym. Na ziemiach b. Królestwa 
Kongresowego prawo akcyjne było niezmier- 
nie ubogie: regulowały je art. 29—30, 40 i 45 
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k. h. franc. z 1808, oraz wydana dla całego 
terytorjum b. Rosji nowela z r. 1901. Wkońcu 
z polskich ustaw, dotyczących prawa akcyjnego, 
należy wymienić ustawę: z dnia 29. kwietnia 
1919 o zatwierdzaniu i zmianie statutów spó- 
łek akcyjnych; rozp. Min. P. i H., oraz Skarbu 
z dn. 13. czerwca 1922, o spółkach zagranicz- 
nych; rozp. Min. P. i H., oraz Skarbu z dnia 
31. maja 1922 w przedmiocie spółek akcyjnych, 
mających znaczenie państwowe lub użytecz- 
ności publicznej; rozp. Rady Min. z 20. wrze- 
śnia 1922 w przedmiocie rozciągnięcia ustawy 
z 29. kwietnia 1919 na województwa wschodnie; 
rozp. Prez. Rzeczyp. z dnia 10. grudnia 1924 
o fuzji spółek akcyjnych z ograniczoną od- 
powiedzialnością i rozp. Prez. Rzeczyposp. z 30. 
grudnia 1924 o przekształceniu spółek akcyj- 
nych na spółki z ograniczoną odpowiedzial- 
nością; rozp. Prez. Rzeczyp. z 20. października 
1926 o uzupełnieniu przepisów, normujących 
ustrój władz spółek akcyjnych, które unormo- 
wało jednolicie prawo akcyjne na całym ob- 
szarze Rzeczypospolitej. Weszło ono w życie 
dnia 1. stycznia 1929 i z tą chwiłą straciły moc 
obowiązującą wszystkie ustawy i rozporządze- 
nia, obowiązujące dotąd na obszarze Rzeczyp., 
które się odnosiły do S$. A., z wyjątkiem prze- 
pisów o uskutecznieniu i ogłaszaniu wpisów 
rejestrowych, pozatem pozostaje w mocy rozp. 
Prez. Rzecz. z 20. października 1926. 

C€. Zawiązanie. Znamy dwa systemy przepi- 
sów, które bywają stosowane przy powstawa- 
niu osób prawnych. Można mianowicie uzależ- 
nić powstanie takiej osoby prawnej od specjal- 
nego zezwolenia władzy państwowej (system 
koncesyjny), albo też można ustanowić pewne 
oznaczone ściśle warunki formalne, po których 
dopełnieniu powstaje osoba prawna sama z sie- 
bie (system meldunkowy). Przy zawiązywaniu 
S. A. system koncesyjny obowiązywał głównie 
przed wojną i obowiązuje jeszcze obecnie na ca- 
łym wschodzie Europy i w Płd. Ameryce. W Pol- 
sce obowiązuje obecnie system meldunkowy. Je- 
dynie tylko zawiązanie S. A., której przedsię- 
biorstwo ma znaczenie państwowe lub charak- 
ter użyteczności publicznej, uzależnione jest od 
zezwolenia Min. Przem. i Ifadlu. W pozosta- 
łych wypadkach zatwierdza statut, odpowiada- 
jący przepisom prawnym, Min. P.i H., zaś Min. 
Skarbu w porozumieniu z Min. P. i H., jeśli cho- 
dzi o S. A., zajmujące się sprawami bankowemi 
i ubezpieczeniowenii. 

Dla założenia S$. A. muszą się połączyć w sto- 
warzyszeniu conajmniej trzy osoby, mogą niemi 
być też osoby prawne. Wymóg ten nie obowią- 
zuje, jeśli założycielem spółki jest państwo lub 
związek samorządu terytorjalnego. Założyciele 
wspólnie ustalają brzmienie statutu powstającej 
spółki, poczem każdy z nich obejmuje przynaj- 
mniej po jednej akcji. W dalszym ciągu zało- 
życiele mogą natychmiast objąć sami wszystkie 
akcje, t. j. udziały spółki, t. zw. założenie do- 
raźne, lub też akcje mogą być nabywane sto- 
pniowo przez innych ludzi, t. zw. założenie sto- 
pniowe. Ponieważ założenie stopniowe w prak- 
tyce rzadko się zdarza, zajmiemy się przeto bli- 
żej tylko założeniem doraźnem. Tutaj obejmują 
założyciele wszystkie udziały mającej się zało- 


żyć spółki i zobowiązują się jej zapłacić za to 
pewną sumę, stanowiącą kapitał zakładowy 
spółki. Kapitał ten stosownie do rozp. Prez. 
Rzecz. z 22. marca 1928 winien wynosić przy- 
najmniej 250.000 zł. Kapitał akcyjny może być 
pokryty w gotówce, wówczas mamy do czynienia 
z założeniem gotówkowem, albo też w warto- 
ściach  niepieniężnych, (rzeczy, uprawnienia 
it d.) natenczas zachodzi założenie rzeczowe. 
Po przejęciu akcyj następuje wybór pierwszycik 
władz spółki (patrz niżej). Jeśli zachodzi zało- 
żenie rzeczowe, natenczas założyciele sporzą- 
dzają dokładne piśmienne sprawozdanie o prze- 
biegu założenia. Sprawozdanie to badają co do 
jego prawdziwości i dokładności rewizorzy izby 
handlowej i przemysłowej. 

Z kolei następuje zgłoszenie spółki do rejestru 
handlowego sądu właściwego według jej sie- 
dziby. Dopiero z chwilą wpisania do rejestru 
powstaje Ś. A. i od tej chwili jest ona właści- 
cielką przeniesionych na nią w stadjum two- 
rzenia kwot w gotówce lub innych wartościach. 
Po zarejestrowaniu spółki zarząd winien w ter- 
minie czternastodniowym złożyć Min. P. i H. 
odpis odnośnych aktów i statulu do zatwier- 
dzenia. 

D. Akcje, akcjonarjusz. Akcja jest uosobie- 
niem udziału w tej quasi — żyjącej istocie, jaką 
jest S. A. Zatem pojęcie akcjonarjusza ozna- 
cza — jeśli użyjemy określenia obrazowego — 
uczestniczenie w formie cząstki, tej przez prawo 
z człowiekiem zrównanej „osoby”. Treść akcji 
przejawia się w tem, że udział zostaje ustalony 
liczbowo, pieniężnie, a wynosić musi na skutek 
wspomnianego wyżej rozp. Prez. Rzecz. z 22. 
imarca 1929, conajmniej 100 zł, wzgl. jak 
w przedsiębiorstwach użyteczności publicznej, 
zł. 25. Kapitał zakładowy zatem zostaje podzie- 
lony na udziały, opiewające conajmniej na 
kwoty, powyżej przytoczone. 

Akcje, udziały, mogą być, choć nie muszą, 
ucieleśnione w papierach, któremi są doku- 
menty, stwierdzające uczestnictwo, krótko 
akcjami nazywane. Te akcje są papierami war- 
tościowemi, t. zn. ich posiadanie jest konieczne 
dła wykonywania praw akcjonarjusza, n. p. 
prawa do dywidendy, czy prawa głosu. Nie 
można zatem wykonywać praw akcjonarjusza, 
nie przedkładając akcyj, jeśli takie zostały wy- 
dane. Różne są rodzaje akcyj. Akcje na okazi- 
ciela uprawniają tego, kióry je ma w ręce, ich 
przeniesienie zatem wymaga tylko prostego 
wręczenia. Inny rodzaj stanowią akcje imienne, 
t. j. takie, na których wypisane jest nazwisko 
akcjonarjusza i które tylko tego uprawniają, 
którego nazwisko jest wymienione w akcji. Prze- 
niesienie takiej akcji następuje przeważnie 
przez indos (ob.), może być statutowo także 
uzależnione od zezwolenia spółki. 

Akcjonarjusz ma rozliczne prawa i obowiązki. 
Charakterystycznem w zakresie obowiązków jest 
to, że nigdy nie odpowiada on ża dług S. A. 
Akcjonarjusz i S. A. są różnemi „osobami*. Nie 
może on więc nigdy więcej stracić, jak tylko 
to, co włożył dla uzyskania akcji. Cena akcji 
jest różną, zależnie od tego, czy nabytą została 
przy założeniu S. A., czy później od akcjonar- 
jusza. Tylko nabycie z drugiej ręki wymaga 
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bliższego rozpatrzenia. Otóż cena kupna akcyj 
stosuje się do kursu tych akcyj. Kurs zaś jest 
miarą wartości, jaką kupujący i sprzedający 
do akcji przywiązują. Obrót akcjami, sprzeda- 
wanemi publicznie, odbywa się na giełdzie. Tu- 
taj schodzą się przez pośrednictwo maklerów 
chętni do kupna wzgl. do sprzedaży. Stosownie 
do wartości, jaką przedsiębiorstwo spółki przed- 
stawia, a także zależnie od tego, czy na rynku 
jest dużo, czy mało pieniędzy, kształtuje się ce- 
na, na którą obie strony się godzą. Ceny te by- 
wają przez giełdę zestawiane i stanowią t. zw. 
kurs na cedule giełdowej. W rzędzie upraw- 
nień wysuwa się na pierwszy plan prawo uczest- 
niczenia i głosowania na Walnem Zgromadze- 
miu. Akcjonarjusze, reprezentujący przynajmniej 
1j,0 część kap. akcyjnego, mają prawo żądania 
na piśmie zwołania nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia, jak również umieszczenia pe- 
wnych spraw na porządku dziennym najbliższe- 
go Waln. Zgrom. Jednakże żądanie pomieszcze- 
nia poszczególnych spraw na porządku dziennym 
winno być zgłoszone nie później, jak na 14 dni 
przed terminem Walnego Zgromadzenia. Jeśli 
władze S. A. (Zarząd i Rada Nadzorcza) nie 
uwzględnią tego żądania, natenczas sąd może 
w miejsce S. A. uprawnić wspomnianych akcjo- 
narjuszy do zwołania Walnego Zgromadzenia. 
Ono rozstrzyga, czy wywołane tem postępowa- 
niem koszta, ma ponieść S. A. Ważnem upraw- 
nieniem akcjonarjusza jest jego prawo do dy- 
widendy, t. zn. prawo żądania wypłaty dywi- 
dendy, ustalonej przez Walne Zgrom. Dywidenda 
jest odpowiadającym stosunkowi akcji do ka- 
pitału zakładowego udziałem, w czystym zysku 
rocznym, który Walne Zgr. przeznaczyło do roz- 
dzielania. 

Należy jednak podkreślić, że prawo to akcjo- 
narjusza nie przesądza wcale kwestji, czy Walne 
Zgrom. przeznaczy jaką dywidendę do rozdziału, 
ma on bowiem tylko prawo do dywidendy, jeśli 
taka została uchwaloną. Reasumując należy 
stwierdzić, że akcjonarjusz nie ma prawa do 
stałego oprocentowania swego udziału. (art. 46). 
Dla ułatwienia wykonywania prawa do dywi- 
dendy drukuje się nieraz obok akcyj t. zw. ku- 
pony, które w razie uchwalenia przez Wal. Zgr. 
dywidendy do rozdziału, bywają przez akcjo- 
narjusza odrywane i następnie przez S. A. wy- 
kupywane. Przy każdym takim arkuszu kupo- 
nowym znajduje się odcinek, który po spienię- 
żeniu stopniowym wszystkich kuponów, zostaje 
zwróconym SŚ. A., jest to t. zw. talon. Wkońcu 
należy podnieść jeszcze jedno uprawnienie 
akcjonarjusza. Jest niem prawo zaczepienia 
uchwał Waln. Zgr. W razie powzięcia przez 
'Waln. Zgr. uchwały, sprzecznej z ustawami lub 
statutem, każdy akcjonarjusz, który głosował 
przeciwko uchwale, a po jej powzięciu zażądał 
zaprotokołowania sprzeciwu, może ją zaczepić 
przez wniesienie skargi do sądu okręgowego 
miejsca siedziby spółki, powołanego do orzeka- 
nia w sprawach handlowych. 

E. Organa S. A. S.A., jako tylko przez prze- 
pisy prawne uznana za „istotę żyjącą”, jest po- 
zatem, jak wiadomo, „martwą”. Żywotność swą 
uzyskuje dopiero na skutek działania jej re- 
prezentantów. Ponieważ odnośnie do działal- 


ności tych osób nasuwa się analogja z organami 
ciała ludzkiego, przyjęto nazywać je organami 
S.A. 

S. A. ma według prawa obowiązującego trzy 
konieczne organa, przyczem statut może usta- 
nowić jeszcze inne. Musi mianowicie S. A. po- 
siadać: Zarząd, Radę Nadzorczą lub Komisję re- 
wizyjną i Walne Zgromadzenie. Sp. A. o kapi- 
tale akc. ponad 5 milj. zł. winna mieć Radę 
Nadzorczą. Zarząd porównać możnaby z ustami 
człowieka. Reprezentuje on S. A. na zewnątrz, 
zawiera w jej imieniu umowy, zastępuje ją przed 
sądem. Zakres zastępstwa Zarządu jest nieogra- 
niczony. Rada Nadzorcza jest, jeśli się można 
tak wyrazić, okiem S. A. Członkowie R. N. są. 
podobnie jak członkowie zarządu, zobowiązani 
do odszkodowania, w razie sprzecznego z prze- 
pisami prowadzenia interesów S. A. 

Głową S. A., która wydaje wszystkie podsta- 
wowe polecenia, a do których wszystko musi 
się stosować, jest Walne Zgromadzenie akcjo- 
narjuszy. Ono musi przedewszystkiem uchwalić 
przedłożony mu przez Zarząd bilans roczny. 
Z bilansu wynika suma czystego zysku i teraz 
dopiero Walne Zgromadzenie może przeznaczyć 
dywidendę do rozdziału. Zarząd i Rada Nad- 
zorcza zostają zwolnione (co jest równoznaczne 
z udzieleniem absolutorjum) po zbadaniu bi- 
lansu przez Walne Zgr., poczem akcjonarjusze 
wybierają nowe władze. Wszysey akcjonarjusze 
są w zasadzie uprawnieni do brania udziału 
w Walnem Zgrom. Akcja zwykła daje na Wal- 
nem Zgrom. prawo do jednego głosu. Jednakże 
statut może ograniczyć prawo głosowania akcjo- 
narjuszów, mających większą liczbę akcyj. 
Akcjonarjusze mogą wykonywać swoje prawo 
głosowania przez zastępców, których jednakże 
muszą odpowiednio upełnomocnić. Samo wyko- 
nanie prawa głosowania uzależnione jest zresztą 
od przedłożenia akcji u władz spółki. Nie odnosi 
się to do akcyj imiennych, które są wpisane 
w księdze. 

F. Podwyższenie i obniżenie kapitału zakła- 
dowego. Wysokość kapitału zakładowego jest, 
rzecz prosta, dla S. A. kwestją bardzo ważną. Na- 
leży pamiętać o tem, że musi się równać sumie 
wszystkich akcyj i odpowiadać wysokości mająt- 
ku, który musiała S. A. posiadać w chwili założe- 
nia. Podwyższenie kap. zakł. musi być postano- 
wione uchwałą większości */, Waln. Zgrom., przy- 
czem każda akcja ma w tym wypadku jeden 
głos bez żadnych przywilejów czy ograniczeń. 
Jak każdą zmianę statutu, uchwałę tę zatwierdza 
Min. P. i H. wzgl. Min. Skarbu w porozumieniu 
z Min. Przem. i H. (patrz C.). W wypadku wy- 
dania przy podwyższeniu kapitału zakł. nowych 
akcyj, muszą one być zaofiarowane dawnym 
akcjonarjuszom w stosunku proporcjonalnym 
do ilości i jakości posiadanych przez nich akcyj, 
w celu dokonania subskrypcji, t. j. zakupna. 

Zmniejszenie kapitału zakładowego uzale- 
żnione jest również od uchwały Waln. Zgrom., 
powziętej większością 3/, głosów, zresztą analo- 
gicznie od procedury, obowiązującej przy pod- 
wyższeniu. Różne są sposoby zmniejszenia ka- 
pitału zakładowego. Kwota nominalna, na którą 
opiewa akcja może być równomiernie zniżoną 
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It. zw. denominacja), albo też akcje mogą być 
równomiernie łączone, tak, że n. p. dwie akcje 
stanowią od tej chwili tylko jedną (t. zw. kon- 
wersja). Wkońcu mogą być poszczególne akcje, 
6 ile na to zezwala statut, ściągnięte; jest to 
t zw. amortyzacja. Przy obniżeniu kap. zakł. 
muszą być zachowane przepisy o nominalnej 
wysokości kap. ake. i nominalnej wartości akcyj. 
Dla ochrony praw wierzycieli wypłata, przypa- 
dająca akcjonarjuszom z tytułu zmniejszenia 
kap. zakł., może nastąpić dopiero po „zaspokoje- 
niu wierzycieli. Często zachodzi równoczesne 
zmniejszenie i podwyższenie kap. zakł., to jest 
t. zw. „sanowanie*. W tym wypadku mianowi- 
cie, zmniejszenie kap. zakł. bywa przedsiębrane 
dla wyrównania bilansu ujemnego, t.j. takiego, 
z którego wynika, że długi przewyższają majątek 
spółki, by zaś przysporzyć spółce nowych „kapi- 
tałów obrotowych, przeprowadza się równo- 
cześnie podwyższenie kapitału zakładowego. 
G. Rozwiązanie. Rozwiązanie 8. A. może na- 
stąpić z przyczyn, w statucie wymienionych >» 
uchwałą Waln. Zgrom., powziętą większością ja 
głosów, wreszcie zły stan interesów prowadzić 
może do konkursu i przez to do rozwiązania. 
Po rozwiązaniu następuje likwidacja, w której 
muszą być przedewszystkiem zaspokojeni 
wszyscy wierzyciele. Likwidację przeprowadza 
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w zasadzie zarząd, jeśli Wal. Zgrom. nie powoła 
do tego innych likwidatorów. W razie zespole- 
nia dwu lub więcej S. A. w jedno przedsiębior- 
stwo (fuzja), musi każda z wchodzących w grę 
spółek, zachować swój zarząd, aż do chwili po- 
krycia wszystkich długów. 5 

H. Znaczenie gospodarcze. Znaczenie: S. A. 
przejawia się w fakcie, że za jej pośrednictwem 
wiele drobnych kapitałów, które same nie wy- 
starczyłyby dla założenia i prowadzenia przed- 
siębiorstwa, staje sę jednak użytecznemi dla go- 
spodarstwa społecznego. Inaczej bez koncentro- 
wania drobnych kapitałów trudno byłoby stwa- 
rzać i utrzymywać olbrzymie nieraz przedsię- 
biorstwa o tak wielkiem znaczeniu gospodar- 
czem. gg : 

Niemniej jednak handel akcjami (giełda) daje 
sposobność do dzikiej spekułacji i dlatego istnie- 
nie tej instytucji zawsze żywo było zwalczane. 
Z jednej strony ograniczenie ryzyka, wskutek 
braku odpowiedzialności akcjonarjusza, podnosi 
w życiu gospodarczem tak bardzo pożądanego 
ducha przedsiębiorczości, z drugiej strony jed- 
nak nie można pominąć faktu, że instytucja 
S. A. stwarza społecznie niepożądaną możliwość 
nagromadzenia olbrzymich kapitałów w mar- 
twem ręku tej tylko przez prawo uznanej 
„osoby*. 


akcyjnych według grup przemysłowych. 


(Podane liczby należy przyjmować za przeciętne bez uwzględnienia rocznych przesunięć). 
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Akcyza, podatek od przedmiotów konsum- 
cji, szczególnie od artykułów żywnościowych, 
n. p. akcyza od piwa, którą w średniowieczu. 
a częściowo także aż do połowy XIX stulecia 
władze państwowe lub też miasta pobierały 
od konsumenta, t. j. z ostatniej ręki, nie zaś 
od wytwórcy czy pośrednika. Z tego też po- 
wodu akcyza była bardzo niepopularną i już 
wcześnie ostro występowali przedstawiciele 
stanów przeciw jej pobieraniu. 

Akechi Mituhide, (1526—1582), japoński do- 
wódca wojsk, przedstawiciel dajmios, t. j. szlach- 
"ty rodowej, zwalczał w czasie, gdy pierwsi 
inisjonarze chrześcijańscy wylądowali w Ja- 
ponji, swego wodza naczelnego  Nobunaga, 
który usiłował stworzyć silniejszą potęgę cen- 
tralną w Japonji. W 1582 został A. zwyciężo- 
ny i zabity przez Hideyoshi'ego. 

Aken, miasto w rejencji Magdeburg w Niem- 
czech, liczy 9.425 mieszk. Leży nad Łabą mię- 
dzy ujściami rzek Muldy i Saali, posiada port 
zbudowany według najświeższych wymagań. 
Ożywiony ruch handlowy, dobrze rozwinięty 
przemysł, liczne olejarnie, młyny i warsztaty 
okrętowe. 

Akenside Marek, (1721—1770), syn rzeźnika 
z Neweaslle-on-Tyne. Angielski lekarz i poeta. 
Bardzo wcześnie wprowadzony został w świat 
literacki przez Pope'a. Niektóre z jego utwo- 
rów poetyckich stawiano swego czasu wysoko, 
nie brak w nich jednak niejasności. Umarł 
w Londynie, jako nadworny lekarz królowej 
angielskiej. : 

Akerhielm Gustaw, szwedzki miąż stanu, 
czynny od 1870—1891 w parlamencie szwedz- 
kim, w ostatnich latach prezydent ministrów. 

Akerman (Białogród), miasto w rumuńskiej 
Besarabji, na prawym brzegu limanu Dniestru 
nieopodal brzegów morza Czarnego, od XV do 
pocz. XIX w. stolica Tatarów budziackich. 
Ważna stacja handlowa (sól, wełna, tłuszcze, 
bydło, wino i płody rolnicze). 

Akhissar, (po turecku  Białogród), miasto 
w Małej Azji ok. 90 km. na płn.-wsch. od 
Smyrny, należy do tureckiego wilajetu Ajdiu 
i liczy blisko 20.000 mieszk. A. jest bardzo sta- 
rem osiedlem, powiększonem przez Macedoń- 
czyków za czasów Seleukosa w r. 290 przed 
Chr. Znaczenie miasta wzrosło bardzo za pa- 
nowania Rzymian, tędy bowiem przechodził 
główny trakt wojskowy z Laodice i do Per- 
gamonu. A. nazywało się w starożytności Tya- 
tirą i pod tą nazwą wymienia ją apostoł Jan 
w swej Ewangelji jako jeden z „siedmiu ko- 
ściołów*. Tu stoczono także 2 wielkie bitwy 
366 i 1425 po Chr. Obecnie produkuje to mia- 
sto przedewszystkiem bawełnę, tkaniny kolo- 
rowe, dalej wełnę, zboże i jedwab. — A. w daw- 
nym tureckim wiłajecie Skutari, nazywa się 
teraz Krują i należy do Albanji. 

Aki (ang. ackey), miara objętości do mie- 
rzenia piasku złotego. Używana zwłaszcza 
w Brytyjskiej Gwinei, zawiera 1/;, uncji, w wa- 
lucie polskiej 7.70 zł. 

Akiba Ben Josef, rabin żydowski (50—137) 
r. po Chr.). Historyk i polityk, napisał „Mi- 
sznę* rabbiego Akiby, jako pracę wstępną do 
„Miszny* Talmudu. W powstaniu Bar-Kochby 


przeciw Rzymianom zginął śmiercią męczeń- 
ską. W „Urielu Akoście* mówi o nim Gutz- 
kow jako o rabinie, którego powiedzenie „Es 
ist alles schon dagewesen* (wszystko już było 
na świecie) stało się przysłowiowem. 

Akinety, grubościenne, nieruchome komór- 
ki glonów, powstałe przez rozpadnięcie się 
nitki głona na poszczególne komórki. 

Akinezja,  (greck.) _ bezruch, porażenie, 
w szczególności porażenie nerwów ruchowych 
w przeciwieństwie do porażenia nerwów czu- 
ciowych (anestezja). 

Akis (Acis), syn Pana (ob.) i nimfy, pasterz 
sycylijski i kochanek Galatei. Według mitolo- 
gji greckiej A. został zdruzgotany olbrzymim 
odłamem skalnym przez zazdrosnego cyklopa 
Polifema, przychwytany przez niego na sie- 
lance z Galateą. Zasmucona Galatea zamieniła 
wyciekającą krew kochanka w rzekę A., która 
miała niezwykle zimną wodę i jeszcze dzisiaj 
pokazują ją koło Taorminy. (Fiume Freddo— 
zimna rzeka). Parę kochanków przedstawiano 
często w sztuce plastycznej n. p. nad pięknem 
Źródłem Medyceuszów w Parku luksembur- 
skim w Paryżu, także w muzyce, ob. J. Seb. 
Bach. 

Akiia, miasto japońskie w płn.-zach. części 
wyspy Hondo, blisko 40.000 mieszk., znane 
z wywozu ryżu. l 

Akiurgja, zabiegi chirurgiczne, zapomocą 
narzędzi tnących i kłujących; chirurgja opcra- 
cyjna krwawa. 

Akka, szczep afrykański, zwany przez Są- 
siadów Tikki, a znany pod innemi jeszcze na- 
zwami. Jestto plemię karłów, zamieszkujące 
środkową Afrykę. Według  Schweinfurth'a 
zajmuje ono obszary położone na północ od 
Kongo. Lud ten, dosięgający przeciętnie 1,40 
m. wysokości, posiada budowę nieproporcjo- 
nalną i skórę jaśniejszą, niż murzyni. Chodzą 
zupełnie nago; potrzeby mają bardzo pierwot- 
ne. Ulubioną bronią tego plemienia są zatrute 
strzały, z którego to powodu jest ono postra- 
chem ludów sąsiednich, dlaiego też często na- 
czelnicy obcych plemion w razie wojny wzy- 
wają je na pomoc. 

Akka, (Palestyna) biblijne Akko, zwane 
także przez pewien czas Ptolemais, znane 
w czasie wypraw krzyżowych pod nazwą St. 
Jean d'Acre. A. była już w r. 1600 przed Chr. 
portem fenickiim, później dostała się pod pa- 
nowanie egipskic, przez jakiś czas należała 
do Palestyny, zmieniając jeszcze parokrotnie 
władców. W II. wieku po Chr. słyszymy o niej, 
jako o siedzibie biskupa. Do wielkiego znacze- 
nia doszła A. w czasie wypraw krzyżowych, 
po zdobyciu jej przez króla jerozolimskiego 
Baldwina w r. 1104 z pomocą Pizańczyków 
i Genueńczyków. Z wyjątkiem chwilowego za- 

jęcia jej przez sułtana Saładyna, pozostała A. 
w rękach chrześcijańskich aż do r. 1291 i była 
główną siedzibą zakonu Joannitów. Ówczesną 
swą nazwę otrzymała od starego kościoła. 
Z okazji oblężenia A. w r. 1190 założono za- 
kon krzyżacki. Od r. 1291 należała A. do pań- 
stwa Mameluków, a od 1517 do Turcji i ode- 
grała raz jeszcze ważną rolę w historji, a to 
w czasie bezskutecznego jej oblężenia przez 
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Bonapartego w r. 1799. Stawiony przez A. 
opór, stanowił główną przyczynę, która zmu- 
siła Napoleona do zaniechania planów opano- 
wania Wschodu. W XIX w. była A. po dwa- 
kroć ośrodkiem walk turecko-egipskich. Obec- 
nie należy do Syrji i liczy ok. 6.400 „mieszk. 
Znaczenie jej upadło wskutek zamulenia portu 
i konkurencji Haify, chociaż jest ona ośrod- 
kiem urodzajnej krainy. , 

Akkad, prastare miasto na północy państwa 
babilońskiego; również nazwa północnej czę- 
ści Babiłonji. Akkad na 3.000 lat przed Chr. 
był siedzibą dynastji semickiej i nazwa jego 
jest wymienioną w pierwszej księdze „Mojże- 
sza. Ziemia Akkad stanowiła przeciwieństwo 
do południowej Babilonji, nazwanej Sumir, 
a zamieszkałej przez ludy pochodzenia niese- 
mickiego. Wymienione w napisach klinowych 
pismo akkadzkie, przeciwstawia się sumirskie- 
mu jako semickie. , , 

Akkra, główne miasto angielskiego Wy- 
brzeża Złotego w górnej Gwinei z 20.000 mie- 
szkańców. Nazwa miasta pochodzi od plemie- 
nia murzyńskiego Akkra, należącego do wiel- 
kiej grupy Negrów Sudańskich. wę: 

Aklamacja, (łac.) dosłownie: wyrażenie zgo- 
dy przez okrzyk, przenośnie także przez 
eklaski i potakiwanie, zwłaszcza przy publicz- 
aych zebraniach. Uchwała lub wybór może 
nastąpić „przez akłamację*, 0 ile się można 
spodziewać, że nie będzie żadnego sprzeciwu. 

Aklimatyzacja, (łac.) przystosowanie Się 
istot żywych do klimatycznych warunków 
obcej strefy. Zdolność aklimatyzacyjna, jest 
to przyzwyczajanie się do odmiennych wa- 
runków bez szkody dła zdrowia. Zdolność 
ta jest najsilniej rozwinięta u człowieka, jednak 
także u niego występują t. zw. choroby akli- 
matyzacyjne. Łatwo stosunkowo przystoso- 
wują się zwierzęta domowe 1 te_ rośliny, „które 
nie wymagają klimatu typowo innego; jedna- 
kowoż takie rośliny kwiiną i owocują często 
dopiero po kilku generacjach. Dla zadomowie- 
nia pożytecznych zwierząt i roślin zawiązują 
się towarzystwa aklimatyzacyjne. : 

Akludować, dołączać, n. p. do poprzedniego 
dokumentu. , h 

Akme, (greck.) szczyt działalności, kryzys 
choroby, punkt szczytowy w cielesnej i umy- 
słowej zdolności działania człowieka. » 

Akmit, minerał z grupy augitu, o składzie 
Na Fe Si Os; jest to więc krzemian sodu i że- 
laza. Krystalizuje w układzie jednoskośnym, 
Rieprzeźroczysty, czarny. : : 

Akmolińsk, płn.-wsch. część należącej „do 
Związku Sowieckiego, republiki  Kirgiskiej, 
z ok. 1,500.000 mieszk., na wsch. od południo- 
wego Uralu, w płd.-zach. Syberji, wzdłuż rzeki 
Iszim. Mniejsze rzeki kończą się w bagnach 
lub słonych jeziorach. Główne miasto Omsk 
leży nad rzeką Irtyszem. Jest to kraina ste- 
powa i nadaje się szczególnie do hodowli by- 
dła, a podłoże stepowe w części płn. tworzy 
podatny grunt pod uprawę pszenicy. Na 
pierwszem jednak miejscu trzeba wymienić 
bogate złoża kruszców i węgla. Miasto okręgo- 
we tego samego nazwiska liczy ok. 10.000 


mieszk. i jest połączone drogą pocztową ze 
stacją kolei syberyjskiej Petropawłowskiem. 

Akne, choroba skóry, która polega na za- 

paleniu mieszków włosowych i łojowych wraz 
z ich najbliższem otoczeniem, przyczem two- 
rzą się małe pęcherzyki ropne. : 

Akoimeci, (greck. — bezsenni) zakon mni- 

chów w klasztorze Studium koło Konstantyno- 
pola, założony V. stuleciu. Nabożeństwo o0d- 
bywa się w klasztorze dniem i nocą bez prze- 
rwy dzięki podziałowi mnichów na grupy. 

Akola, główne miasto indyjskiego okręgu 

Berar, przy linji kolejowej Bombaj-Kalkuta. Li- 
czy ok. 37.000 mieszk., przeważnie Hindusów. 

Akolada, (franc. klamra, uścisk). Udzielać 
akolady znaczy przyjmować rycerza „do za- 
konu przez lekkie uderzenie mieczem 1 uścisk. 
Uścisk stosuje się jeszcze dziś we Francji, je- 
żeli przyjmuje się wojskowego do Legji hono- 
rowej przez użyczenie mu wstążki (p. pasowa- 
nie na rycerza). W  drukarstwie określenie 
spajającej klamry. ; 
P komlnstóe 1. Michał, uczony bizantyński, 
od 1182—1204 biskup ateński. Kiedy miasto to 
zostało zdobyte podczas wypraw krzyżowych, 
uciekł A. do Keos. Naukowe (teologiczne) i li- 
terackie pisma A. dają dokładny obraz ówcze- 
snych stosunków w Attyce i Bizancjum. Jego 
historyczne dokumenty uzupełniają naszą zna- 
jomość historji bizantyjskiej z okresu przed 
rocznikami Akropolitesa. 2. Niketas, brat po- 
przedniego, kanclerz bizantyjski (Wielki lo- 
gotet) uciekł 1204 K: Nikai i pok >. 71 
216. Jego pisma historyczne o Biz n zaj. 
ścią się MówniE czasem od 1118—1206 i dziś 
jeszcze nie straciły wartości (p. Akropolie). 

Akomodaeja, przystosowanie „oka do widze- 
nia przedmiotów, które nie leżą w granicach 
normalnej odległości widzenia. = 

Akompanjament, towarzyszenie, wyrażenie u- 
żywane dla oznaczenia wtórowania w muzyce. 

Akon, nazwa pewnego rodzaju roślin z ro- 
dziny Asclepiadaceae. Właściwie nazwą Akon 
oznacza się włosy nasion Calotropis gigantea, 
która rośnie wyłącznie na wyspach Oceanu 
Indyjskiego. Włosy te, jako t. zw. jedwab 3. 
ślinny, używane są doj robót tapicerskic. b 
Sproszkowane korzenie tej rośliny używane są 
w medycynie jako środek na wymioty. 

Akonityna, (Cs Haz Ou N), alkaloid, substan- 
cja czynna z bulw korzenia tojadu alpejskie- 
go, Aconitum Napellus, rosnącego w Alpach. 
Alkaloid ten jest b. trujący. Wprowadzony na 
skórę powoduje najrzód uczucie ciepła i mro- 
wienia, poczem następuje długotrwałe uczucie 
zimna i znieczulenie. Na podstawie działania, 
zmniejszającego ból używa się akonityny do le- 
czenia neuralgji, bólów mięśniowych i stawo- 
wych. 

Akonklc. według greckiej legendy, „którą 
odtwarza m. i. Kallimachos (ob.) i Owidjusz 
(ob.), piękny młodzieniec z Keos. A. ujrzał aa 
Delos młodocianą Kydippę, do której natych- 
miast zapłonął taką miłością, że skin a 
podstępem bez jej woli, aby przysięgła ja 
Artemidzie, że go poślubi. Gdy potem je cm Ę 
próby zaślubienia jej komu innemu spełzły na 
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niczem, widocznie wskutek pomsty bogini, od- 
dano wreszcie uroczą Kydippę A. za żonę. 

Akontins Jakób, (właściwie Giacomo Contio, 
1492—1566), wolnomyślny  pisarz-filozof XVI 
wieku. Początkowo był proboszczem w swem 
rodzinnem mieście Triencie, następnie przyłą- 
czył się do Reformacji i przez Szwajcarję 
(gdzie popadł w spór z Kalwinem) oraz Strass- 
burg udał się do Anglji; przez królowę El- 
żbietę wyróżniany był jako inżynier. Napisał 
szereg godnych uwagi dzieł z zakresu teologji, 
filozofji, logiki, estetyki i techniki. Współcze- 
snych zadziwiał zarówno wielostronnością, jak 
i oryginalnością poglądów. Najbardziej zna- 
nym jego utworem są: „Podstępne zasadzki 
szatana”, (Bazylea 1565) w których usiłuje 
chrześcijańskie zasady wiary sprowadzić do 
jak najmniejszej liczby i głosi wzajemną tole- 
rancję między wszystkimi chrześcijanami. 

A konto, (włosk.) pojęcie wzięte z buchalte- 
rji, kwota a konto oznacza ratę na poczet dłu- 
gu. spłatę. Otrzymaną sumę zapisuje się a k., 
t. jj na konto, na dobro. 

Akord. 1. W ekonomji społecznej. Używana 
w  przedsiębiorstwach rolniczych, rzemieślni- 
czych i przemysłowych forma wynagrodzenia 
zależnie od ilości wykonanej pracy. Określenie 
wartości pracy odbywa się przytem nie według 
zużytego dla niej czasu, lecz wyłącznie wedle 
liczby wykonanych przedmiotów  (przeciwień- 
stwo zarobku dziennego do zarobku „od sztu- 
ki"). Wypłacaną stopę zarobkową wypośrodko- 
wuje się na podstawie próbnego dnia roboczego 
przy pomocy zegarka. Na zasadzie tak stwier- 
dzonej możliwej wydajności pracy zapewnione 
jest możliwie największe wyzyskanie przedsię- 
biorstwa, a przez zaprowadzenie czasu pracy 
na zmiany uzyskuje się najwyższe wartości 
w obróbce materjałów i wytwórczości. Przed- 
siębiorstwa, pracujące systemem akordowym, 
mają niezaprzeczoną wyższość, wskutek tej mo- 
żności wyzyskania do ostatecznych granic spraw- 
ności swej machiny. Z drugiej strony robotnik 
pracujący jest w stanie osiągnąć tutaj zarobek, 
odpowiadający jego sprawności, która zależy 
od jego właściwości fizycznych. Obok tego, ten 
system zapłaty wprowadza podnietę do powięk- 
szenia sprawności, do dobrowolnego natężania 
całej energji pracującego. 

Wprowadzenie płacy, zaleźnej od sprawności, 
wywodzi się w swych początkach od angiel- 
skiego ekonomisty Adama Smitha, profesora na 
uniwersytecie w Glasgow (1751—1764), którego 
należy uważać za ojca nowoczesnej ekonomii 
politycznej. Ustanowiony przez niego system 
pracy, który w nowszych czasach silnie się roz- 
powszechnił za sprawą Smithsonian Institution 
w Waszyngtonie (filja w Berlinie), utorował 
ową drogę stosowanym dzisiaj w przemyśle me- 
todom pracy. Technik amerykański Fryderyk 
Winslaw Taylor pracował w tym kierunku 
w dalszym ciągu i stał się twórcą stosowanego 
dzisiaj systemu naukowej organizacji pracy, 
t. zw. Tayloryzm lub system Taylora. Praktyczne 
zastosowanie tego systemu doprowadziło do 
pracy przy tak zw. ruchoimem pasmie. Szybkość 
pracy każdego robotnika regulowana jest szyb- 
kością ruchu doprowadzającego pasma (pasa 


transmisyjnego). Oczywiście, że każdy dzień 
pracy rozłożony jest na poszczególne ruchy, tak, 
że dzięki krótkości i jednostajności każdej czyn- 
ności pracującego, możliwem jest precyzyjne 
wykorzystanie stojącego mu do dyspozycji czasu. 
Przez wprowadzenie ruchomych pasm uniemo- 
żliwioną zostaje przerwa w przebiegu produkcji. 
Niewykończone sztuki muszą jeszcze raz prze- 
biec tę samą drogę, aż przepisana praca nie 
zostanie wykonana. Zapłatę reguluje przytem 
automatyczny przyrząd, zliczający dokonane 
podczas okresu pracy czynności i obróbkę i słu- 
żący za podslawę przy określaniu płacy akor- 
dowej. Stosunkowo wysokie zarobki, płacone 
w nowoczesnym przemyśle, tłumaczą się głów- 
nie tym precyzyjnym podziałem pracy i czasu, 
ponieważ daje on roboinikowi możność skupie- 
nia całej energji dla szybkiego i dokładnego 
wykonywania jego uproszczonego zadania. 

Wysoka wydajność pracy, osiągana drogą 
akordu, jest nieodzownym warunkiem gospodar- 
czej odbudowy każdego kraju. Tylko przy wy- 
sokiej wydajności pracy może gospodarka na- 
rodowa z powodzeniem konkurować na terenie 
gospodarki światowej. Znaczny wysiłek fizyczny 
robotnika, który w poszczególnych przypadkach 
doprowadzić może do przemęczenia.i fizycznego 
wyczerpania, czyni jednak konieczną kontrolę 
tej dziedziny przez nadzorcze władze państwowe 
i przemysłowe. Przedewszystkiem zaś jest rzeczą 
ustawodawstwa społecznego usuwać zdarzające 
się tu nadużycia. 

Zastosowalmość systematycznie ustalonych 
płac akordowych jest nadzwyczaj szeroka i przy- 
jęła się prawie wszędzie w przedsiębiorstwach 
przemysłowych i rzemieślniczych. Również 
i w rolnictwie zaczęto w nowszych czasach prze- 
chodzić od płacy według czasu pracy do płacy 
według jej sprawności. Instytut badania pracy 
(prof. Rómer) utorował drogę znanej dzisiaj nau- 
ce o organizacji pracy na roli, tek, że zwiększenie 
intenzywności gospodarki rolnej drogą racjo- 
nalnych metod pracy poczyni w przyszłości 
znaczne postępy. 

Przedsiębiorstwa przemysłowe są w sianie 
przy pomocy urządzeń mechanicznych najdo- 
kładniej obliczyć i zastosować podział pracy 
i płace. — Inaczej już przedstawia się sprawa 
w warsztatach rzemieślniczych i pokrewnych, 
nie pozwalających na rozłożenie poszczególnych 
prac na najprostszą czynność. Długość dnia 
pracy oblicza się wówczas w jednostkach rów- 
nych czasowi, potrzebnemu dla wykonywania 
pewnej części pracy, a następnie oblicza się 
możliwą wydajność dnia i to stanowi podstawę 
płacy akordowej. Jeżeli np. (przytoczymy tu 
przykład z budownictwa) — ułożenie i umoco- 
wanie kamienia wymaga 0.8 minuty, to w prze- 
pisanym czasie pracy każdy robotnik ma obrobić 
500 kamieni dla osiągnięcia minimum zarobku 
dziennego. Obliczona nadwyżka pracy opłaconą 
zostaje za każdy obrobiony kamień zosobna 
według wypośrodkowanej zasadniczej stawki 
płacy. 

Obliczenie płacy według wydajności pracy 
w rolnictwie jest znacznie trudniejsze, ponie- 
waż chodzi tu o prace wykonywane nie w tem 
samem miejscn. lecz w ruchu. Nieuniknione tu 
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poruszanie się bez wykonywania: danej pracy 
należy uwzględnić w kalkulacji, jako wielkość 
obliczalną i odciągnąć od właściwej pracy. Przy 
pracy na tem samem miejscu (np. młocce i t. d.) 
można określić płace akordowe na podstawie 
próbnego dnia pracy w prosty sposób przy po- 
mocy zegarka i następnie użyć do obliczenia 
ilości pracy. s ; 

2. W prawie wyrażenie, używane w $0Spo- 
darce pieniężnej dla" określenia układu, umowy. 
Akordować znaczy w tym wypadku ugadzać, 
„przystosowywać, układać się. Cae , 

W języku handlowym wyrażenie. stosowiuie 
dla oznaczenia zawarcia umowy. 
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3. W muzyce oznacza akord połączenie co- 
najmniej dwóch dźwięków. Rozróżnia się trój- 
dźwięki, złożone z tonu podstawowego, tercji 
i kwinty, czterodźwięki, złożone z tonu podsta- 
wowego, tercji, kwinty i septymeny. Akordy no- 
nowe składają się z tonu podstawowego, tercji, 
kwinty, septymeny i nony. Rozróżnia się akordy 
konsonansowe i dyssonansowe, wymagające roz- 
wiązania. 


Akordjon. 


Ąkordjon, akordeon, harmonijka ręczna, in- 
strument muzyczny, zaopatrzony w miech. Po- 
wietrze ściśnięte przechodząc ponad płytkami 
stalowemi, wytwarza tony. Przy grze wydo- 
bywa jedna ręka tony, tworzące melodję, dru- 
ga tony niższe, towarzyszące. Inne rodzaje a.: 
bandonjum i koncertyna. 

Akorja, brak uczucia sytości, nienasycenie. 

Akosmizm, (greck. a — kosmos — bezświato- 
wość) pogłąd filozoficzny, który twierdzi, że 
świat zewnętrzny, t. zn. wielość ciał nie 
istnieje, lecz jest tylko złudzeniem. Istnienie 
przyznaje a. tylko Bogu, w którym niema wie- 
lości, ale absolutna jedność. Akosmistycznemi 


systemami są: Vedanta, Buddyzm, pogląd Ełe- 
atów, Spinozy, Schopenhauera i in. Również 
Fichte uważa się za akosmistę, a nie za atei- 


stę. 
Akra, język murzyński, p. Afryka. 


Akranja, wrodzony brak pokrycia czaszko- 


wego z brakiem mózgu. 


Akratopegi, zimne źródła, ubogie w składui- 


ki mineralne. 


Akratotermy, ciepłe źródła, ubogie w skład- 
niki mineralne, o temp. 200 lub wyżej. 

Akredytować, uwierzytelnić, upełnomocnić. U- 
żywane zwłaszcza przy obsadzaniu dyploma- 
tycznych placówek. Nowomianowany dyplo- 
mata ma się przedstawić u głowy obcego pań- 
stwa, wręczając listy uwierzytelniające (akre- 
dytywy), udzielone mu przez rząd własny. 

2. W życiu finansowem znaczy akredytować, 
otworzyć kredyt pewnej osobie, przeważnie na 
mocy pisemnego polecenia. Akredytywa ozna- 
cza w tym wypadku list kredytowy. i 
Akrisios, według podania greckiego król Ti- 
rynsu. Już w łonie matki spierał się ze swym 
bratem bliźniaczym. którego potem jako doro- 
sły mężczyzna wygnał z kraju. A. był ojcem 
Danai (ob.), a gdy wyrocznia przepowiedziała 
mu śmierć z ręki jej syna, zamknął córkę 
w niedostępnym lochu. Jednak Żeusż zbliżył 
się do niej w postaci złotego deszczu | z tego 
związku powstał Perseus (ob.). Daremną była 
ucieczka A.; wyrocznia spełniła się na nim mi- 
mo wszystko, albowiem podczas igrzysk w La- 
rissie zginął od dysku, niefortunnie rzuconego 
przez jego wnuka Perseusza. 

+  Akroamatyezny, (greck. przeznaczony do 
słuchania), wyrażenie, używane dla oznacze- 
nia metody nauczania, przy której nauczyciel 
tylko wykłada, nie pytając słuchaczy, ani nie 
zapytywany przez nich. Metoda a. znajduje za- 
stosowanie przeważnie tylko u uczniów za- 
awansowanych w nauce, a wyrąźcnie to użyte 
jest po raz pierwszy w pismach Arystotelesa, 
które przypuszczalnie uzupełniały system nau- 
kowy, przeznaczony dla) najlepszych i najbar- 
dziej wtajemniczonych jego uczniów. Porówn. 
jako przeciwstawienie, katechetyczny, erote- 
matyczny, a także sokratyczny. i 

Akrobata, (greck.) osobnik _ wyćwiczony 
fizycznie w zakresie mięśni i sprawności ru- 
chowej ponad przeciętną miarę 1 zawodowo 
popisujący się swą zręcznością, n. p. linosko- 
czek, artysta cyrkowy lub w varietć. 


Akrocefalja 


Akrocefalja, szpiczastość głowy, szpiczasty 
kształt czaszki, który powstaje przez przed- 
wczesne zrośnięcie się szwów czaszkowych 
(ciemiączek). Znanym w starożytności osobni- 
kiem o szpiczastej czaszce był Perykles („ce- 
bulogłowy*'). 
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Akrokerauński przylądek, po greckiej (dziś 
albańskiej) stronie cieśniny Otranto, dzisiej- 
szy przylądek Glossa (po grecku: język), lub 
Linguetta (włosk.), odnóże gór Akrokeraunia 
(obecnie Czika), sławny w starożytności z po- 
wodu wielkiego niebezpieczeństwa, jakie gro- 
ziło przejeżdżającym obok statkom. Tu Pom- 
pejusz rozgromił w r. 67 piratów, usuwając 
temsamem na pewien czas plagę rozbójnictwa 
morskiego. 

Akrokorynt, na wzgórzu położony zamek 
greckiego miasta Koryntu. (zob. Akropolis). 

Akroleiua, CH — CH — CHO, aldehyd, od- 
powiadający alkoholowi  allilowemu; bez- 
barwna ciecz, o silnym, przykrym zapachu; 
punkt wrzenia 529. W powietrzu utlenia się 
łatwo na kwas akrylowy. 

Akromegalja, zaburzenie wzrostu, które za- 
czyna się w wieku młodocianym, a rozwija się 
dalej w średnim wieku, przyczem zakończenia 
kończyn, t. zn. ręce i stopy stają się zbyt wiel- 
kiemi i grubemi; do tego dołącza się powicęk- 
szenie się nosa i szczęki, która wystaje, zgru- 
bienie języka i warg. Zaburzenie to jest wy- 
wołane powiększeniem się i wzmożeniem 
czynności przysadki mózgowej. Równocześnie 
zwykle występują chorobliwe zmiany w tar- 
czycy (najpierw powiększenie, potem zmniej- 
szenie się), oraz w gruczołach płciowych. 

Akromikrja, zmniejszenie się rąk i nóg 
wskutek owrzodzeń, z następowem  Ściąga- 
niem się blizn. 

Akron, miasto z dobrze rozwiniętym prze- 
mysłem. (Fabryki maszyn i wyrobów wełnia- 
nych; młyny). Leży w rolniczym stanie Ohio 
(Stany Zjednoczone Ameryki Północnej); liczy 
209.000 mieszk. 

Akropolis, (greck.) znaczy górne miasto, za- 
mek. W miastach starożytnej Grecji obronny 
zamek, panujący nad miastem i okolicą. Sła- 
wne są: Akropole: w Argos, Tebach (Kadmeia), 
Koryncie (Akrokorynt), szczególnie zaś Akro- 
pola ateńska, dzięki swym świątyniom (prze- 
dewszystkiem Partenonowi — świątyni Ateny) 
i licznym dziełom sztuki. Zob. Argos, Ateny, 
Korynt, Teby. 

Akropolites Jerzy, (zw. także Akropolitą), 
bizantyjski mąż stanu (1217—1282). W  mło- 
dości przybył on z Konstantynopola do Nicei, 
i za panowania cesarzy Laskarisa i Paleologa 
dostąpił najwyższej godności kanclerza pań- 
stwa (1244). Zadania militarne, któremi został 
obarczony, wypadły w stosunku do Epiru nie- 
szczęśliwie. Główną zasługę położył Akropoli- 
tes na soborze powszechnym w Ljonie (6-go 
lipca 1274), przez zapoczątkowanie porozu- 
mienia między kościołem  grecko-katolickim 
a rzymskim, co w jego ojczyźnie wywołało 
wielkie niezadowolenie. Akropoliłes zostawił, 
obok innych pism, ważne dla badaczy roczni- 
ki z historji Bizancjum w okresie 1204—61 r. 

Akrostolion, (greck.) rzeźbiony dziób okrętu, 
rostrum (ob.), głowica. 

Akrostych, (greck. akrosiicnon — czoło- 
wiersz) poetycka igraszka, polegająca na tem, 
że w utworze poetyckim litery początkowe 
(czasem całe zgłoski lub słowa) następujących 
po sobie wierszy lub zwrotek, czytane odręb- 


nie, tworzą jakieś imię, zawierają wyraz hoł- 
du lub znamienne zdanie. A. pochodzi przypu- 
szczalnie z wyroczni, gdzie miał jeszcze za- 
barwienie mistyczne. Greccy, rzymscy, a za ni- 
mi i staropolscy poeci często posługiwali się 
tą formą wiersza, także łacińska poezja ko- 
ścielna. Obecnie A. używa się tylko dla żartu 
lub z amatorstwa. 

Akroteleuton, (greck. początek i koniec) ro- 
dzaj igraszki poetyckiej, ułożonej w ten spo- 
sób, że początkowe litery pojedynczych wier- 
szy, czytane od góry do dołu tworzą to samo 
słowo, co litery końcowe, czytane od dołu do 
góry. Dziś używa się głównie przy zagadkach. 

Akroterion, (greck.) zewnętrzna lub najwyż- 
sza część jakiegoś przedmiotu. W architektu- 
rze greckiej zdobione części architektoniczne 
świątyni, ustawione po bokach i u szczytu 
przyczółka. 

Akrybja, (greck.) wykonywanie pewnej 
czynności „z akrybją* oznacza sumienne trak- 
towanie jakiejś sprawy aż do najdrobniej- 
szych szczegółów. 

Akrydyna, (wzór chem. C:sHsN) znajduje 
się w smole, otrzymanej z węgla kamiennego: 
oddziela się ją zapom. kwasu siarkowego od 
surowego antracenu. Syntetycznie można ją 
otrzymać przez ogrzewanie dwufenylaminu 
z kwasem mrówkowym. Tworzy bezbarwne 
kryształy o p. topliwości 110%, rozpuszcza się 
w alkoholu, eterze, trudniej w wodzie. Roz- 
twory wykazują niebieską fluorescencję. W po- 
staci pyłu i pary drażni organy oddechowe. 


Niektóre pochodne akrydyny są  pięknemi 
barwnikami. 
Aksakow. 1. Sergej Timofejewicz (1791 — 


1859), powieściopisarz rosyjski, pochodzący 
z Ufy, był urzędnikiem państwowym w Mo- 
skwie. Żył w przyjaźni z Gogolem, ceniony 
wysoce przez słowianofilów. Zyskał sławę 
główni: dzięki swej  kulturalno-historycznej, 
ciekawej „Kronice rodzinnej", która ukazała 
się w r. 1856. Pozostałe dzieła zdradzają go- 
rące umiłowanie natury przez tego rybołowcę, 
myśliwego i przyrodnika. — 2. Konstantyn Ser- 
gejewicz (1817—1860), syn poprzedniego, był 
obok Chomiakowa i  Tiutczewa w latach 
1840—1850 przywódcą rosyjskiego ruchu sło- 
wianofilskiego, który miał na celu zwalczać 
wpływ t. zw. „zachodowców*, żądając dla 
wszystkich ludów słowiańskich politycznej 
niepodległości (pod kierunkiem Rosji), doma- 
gając się powrotu do zwyczajów i obyczajów 
rodzimych, zwłaszcza zachowania gminy wiej- 
skiej („mir*), oczyszczenia języka, słowem 
odwrócenia się od Europy. A. odegrał dużą 
rolę jako wpływowy polityk i zyskał sobie 
licznych zwolenników. Pisma jego dotyczą 
głównie języka i historji Słowian. 3. Iwan, 
(1823—1886) młodszy brat Konstantyna, rów- 
nież słowianofil i monarchista, mimo to jed- 
nak będący w konflikcie z rządem wskutek 
swego radykalizmu. Prócz prac publicystycz- 
nych pisał wiele poezyj lirycznych; jest też 
autorem dłuższej opowieści _wierszowanej 
„Włóczęga*. 4. Aleksander Mikołajewicz 
(1832—1903), rosyjski radca państwowy, wy- 
dawał czasopismo p. t.: „Studja Psychiczne”, 
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które od r. 1874 wywierało wielki wpływ na 
ruch spirytystyczny także i zagranicą. W głów- 
nem swem dziele „Animizm i spirytyzm* bro- 
ni spirytyzmu przeciw atakom filozofa niemiec- 
kiego Hartmanna. 

Aksamitka, góra na słowackim Spiszu, tuż 
nad granicą polską, nieopodal Szczawnicy. 
Na szczycie góry znajduje się znane grodzi- 
sko, a w jej wnętrzu są liczne groty, z któ- 
rych jedna o tej samej nazwie posiada nacie- 
ki stalaktytowe („skamieniałe mleko). 

Aksolotl, (Siredon  pisciforme Shaw.) sta- 
djum larwalne płaza Amblystoma mexicana 
Cope. Amerykański gatunek płazów, należący 
do grupy Salamandrinae. A. dochodzi do 15 
em. długości; jego tułów jest krępy, głowa du- 
ża, gruba i zgnieciona, skóra gładka z po- 
przecznemi fałdami, ogon, służący jako ster, 
okolony pletwą. U przednich nóg ma 4, u tyl- 
nych 5 palców. Ubarwienie od szaro- do bru- 
natno-czarnego. W niewoli nie rozwija się A. 
zwykle dalej jak do stadjum larwalnego, do- 
piero przy odżywianiu go tarczycą następuje 
dalszy rozwój. A. całkowicie rozwinięty traci 
skrzela i pletwy ogonowe, na ciemnej skórze 
występują białe plamy, ogon staje się wrzecio- 
niowaty. Po raz pierwszy przywiózł aksolotla 
do Europy Humboldt. 

Aksu, miasto chińskie, blisko 70.000 mie- 
szkańców w prowincji Turkiestan wsch. nad 
rzeką Aksu, dopływem Tarymu, u podnóża gór 
Tien-szan, tworzących granicę między China- 
ini i Rosją. Garnizon oraz ośrodek dobrze roz- 
winiętego przemysłu domowego. Aż do r. 1867 
stanowiło samodzielne księstwo turkiestań- 
skie. 

Aksynit, minerał krzemianowy, należący do 
grupy granatów, składa się głównie z krze- 
mianu glinu, berylu i żelaza H (CaFe Mn)s 
Ak BSą Ow. Występuje w trójskośnych, tabli- 
cowatych kryształach, również w postaci zbi- 
tej o przełomie muszlowym, twardość 7. Kry- 
ształy mają silny szklisty połysk, barwę bron- 
zową, fioletową, czerwoną lub niebieską, są 
przeźroczyste i wykazują dychroizm _(pleo- 
chroizm). A. spotyka się wraz z kwarcem 
w gnejsie. Najważniejsze miejsca występowa- 
nia: Bourg-d'Oisans w Delfinacie (Dauphinć), 
Santa Maria w Tessynie, Botallak w Kornwa- 
łji Schneeberg w Saksonii, Monzoni w płd. 
Tyrolu, Kongsberg w Norwegji, Treseburg 
w Harzu, Strzygłów na Śląsku. 

Akszer, miasto w Małej Azji, z blisko 8.000 
mieszk., słynne z średniowiecznych budowli 
z czasów panowania Seldżuków; dziś jest sta- 
cją kolei Anatolijskiej. 

Akt, (łac. — actus), czynność, zdarzenie, 
czyn. W liczbie mnogiej akty: 1) Oznacza czę- 
sto czynności, dokonywane głównie w stanie 
podniecenia; dlatego w poszczególnym wy- 
padku najczęściej w połączeniu z przyczyną 
rozdrażnienia, n. p. a. zemsty, a. złośliwości, 
a. rozpaczy, a. pojednania, a. miłości, a. spra- 
wiedliwości. Dalej w odniesieniu do publicz- 
nych uroczystości i do wydarzeń politycznych, 
n. p. a. poświęcenia, uroczysty, porywający, a. 
pogrzebowy, weselny, a. Ślubu, chrztu, a. hi- 
sloryczny, wrogi. 2) Akt jako części dramatu, 


opery i t. d., który musi też pod względem 
treści odpowiadać części akcji (ob.). Wzorem 
Greków i w myśl programu Lessinga z reguły 
dzieli się sztukę na pięć aktów. Akt dzieli się 
na sceny jako poddziały (ob. dramaturgja). 
3) Plastyczne przedstawienie nagiego ciała 
ludzkiego (także zwierzęcego) stąd studjum 
aktu (ob. model). Służy ono artyście, podob- 
nie jak anatomja człowieka, za podstawę de 
plastycznego przedstawiania człowieka wogó- 
le, także w odzieniu. W liczbie mnogiej akta: 
urzędowe pisma, n. p. akta darowizny, uro- 
dzenia, chrztu, akt ślubny, zejścia, zgonu, akta 
sądowe, procesu i t. d. 

Akt, (łac.) używane u nas najczęściej w licz- 
bie mnogiej. Akta — oznaczają wszelkie praw- 
ne, kupieckie lub prywatne pisma, a więc 
akta handlowe, akta prywatne, akta państwo- 
we różnych władz, które bywają zachowywa- 
ne jako dowód pewnych czynności. Dzisiaj 
żartem tylko przytaczane zdanie łac. „quod 
non est in actis, non est in mundo") czego 
niema w aktach, niema na świecie) oznaczało 
pierwotnie, iż sędzia może orzekać w danej 
sprawie jedynie na podstawie faktów, stwier- 
dzonych aktami, wobec czego wszystkie inne 
łagodzące, czy obciążające okoliczności, choć- 
by nawet zupełnie oczywiste i znane sędzie- 
mu nie mogły wpływać na treść wyroku. Wy- 
rażenie, że akta jakiejś sprawy zostają zam- 
knięte, oznacza chwilę lub stan dochodzeń, 
w którym uważa się dalszy materjał za zbę- 
dny, gdyż dany wypadek może być osądzo- 
nym już na podstawie dotychczas zebranego. 
Ustawy zezwalają na wgląd do aktów tylko 
osobom wprost zainteresowanym, w procesie 
karnym jest wgląd ten ograniczony lub nawet, 
z uwagi na dobro publiczne, zupełnie zaka- 
zany. (Porównaj archiwum, registratura, re- 
jestr). Wiązanie aktów — porządkowanie 
i przechowywanie aktów, dokumentów, po- 
świadczeń, listów i t. d. w specjalnie do tege 
celu przygotowanych kartonach, zwanych te- 
kami, kartotekami, skoroszytami i t. p. 

W prawie politycznem terminu akt używa 
się czasami na określenie ustawy państwowej. 
w szczególności konstytucji; n. p. w Anglji 
akt „habeas corpus”, który zaręczał osobistą 
wolność obywateli, akt nawigacyjny, którym 
Anglja umocniła swą potęgę morską i in. 

Aktasz, twierdza w dolinie tej samej nazwy 
w górach Pamir, w Turkiestanie rosyjskim. 


Akte, po grecku wybrzeże, używane wielo- 
krotnie w starożytności na określenie po- 
szczególnych części wybrzeży greckich, jak 
n. p. wsch. palca trójpalczastego półwyspu 
Chalkidike w Francji, na którym znajduje się 
obecnie góra i klasztor Atos. 

Akteon, młodzieńcza postać z mitologji 
greckiej, wnuk  Kadmosa. Według podania 
miała go bogini Artemis zamienić w jelenia, 
wskutek czego własna sfora psów go Tozszar- 
pała za karę, że dziewiczą boginię podpatrzył 
w kąpieli, albo też może za to, że się chwalił 
swoją wyższością nad nią jako strzelec. „Po» 
stać Akteona była często przedstawianą 
w sztuce. ś 
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nina błękitu z gumigutem daje zielony, błękitu 
z karminem — fioletowy i t. d. Dziś można już 
dostać wszystkie odcienie w miseczkach lub 
tubkach. Farb tych jednak nie nakłada się 
wprost z tubki, jak n. p. farby olejne, lecz na- 
leży je silnie rozrzedzić wodą. 

Akwarjum jest to sztuczny zbiornik wody, 
zrobiony w celu obserwowania, wzgl. hodowa- 
nia zwierząt lub roślin wodnych. Rozróżniamy 
akw. słodkowodne, ustawione bądź to w po- 
koju, bądź też pod gołem niebem i akw. mor- 
skie; te ostatnie są jednak- zależne od moż- 
ności częstego doprowadzenia wody morskiej, 
dlatego są one rzadziej urządzane. Mimo to 
spotykamy akw. morskie także na lądzie. Naj- 
bardziej znane akw. morskie posiada ogród 
zoologiczny w Berlinie (założony przez Boehma); 
jest to jedno z pierwszych większych akw. 
morskich, ma ono 14 dużych i 25 małych zbior- 
ników z wodą słodką względnie morską. Mater- 
jał zwierzęcy 1 roślinny otrzymywało to akw. 
z stacji Rovigno (lstrja) i z Neapolu, obecnie 
otrzymuje go z Helgolandu i Biisum. 

Fachowo urządzone akw. daje nam wiele cie- 
kawych i pouczających wiadomości przyrodni- 
czych. Najlepszą formą akw. słodkowodnego jest 
akw. w formie skrzyni ze żelaznem obiciem 
brzegów lub inny prostokątny zbiornik szklany; 
okrągłe naczynia są przestarzałe i nie odpo- 
wiednie. Wielkość akw. jest różna, zależnie od 
celu i warunków, jednak powinno ono być dwa 
razy dłuższe niż wysokie, by się woda stykała 
z powietrzem na jak największej powierzchni 
ż przezto absorbowała jak najwięcej powietrza. 
Należy go przymocować do stołu i dać jak naj- 
więcej Światła, nie powinno jednak być wysta- 
wione na działanie bezpośrednie promieni sło- 
necznych. Najodpowiedniejszem miejscem jest 
miejsce przy oknie. Mniejszych akw. używa się 
dla ryb drapieżnych, które się nie mogą z in- 
nemi pogodzić i do hodowli młodych. Dno po- 
krywa się warstwą czystego piasku, pozostawia 
się jednak na najgłębszem miejscu zagłębienie, 
by się tam zbierał muł, który się następnie 
przy pomocy |lewara usuwa. Rośliny, które 
mają obraz akw. ożywić, wsadza się wprost do 
piasku, większe, zwłaszcza te, które wynurzają 
się z wody, (strzałka, żabieniec) wsadza się do 
piasku we wazonikach, napełnionych ziemią 
i gliną. Skała sporządzona z kamieni i muszli 
zdobi akw. i służy rybom jako chętnie odwie- 
dzane schronisko. Przy napełnianiu akw. wodą 
nie powinno się mącić piasku; zapobiega się 
temu przez nałożenie papieru na piasek. Do- 
piero wtedy, gdy woda jest już całkiem czysta, 
można wsadzić ryby. Przewietrzanie odbywa się 
najlepiej przy pomocy małych wodotrysków 
w połączeniu z wodociągiem lub podobnemi 
urządzeniami. Ciepłota dla krajowych zwierząt 
powinna w lecie wynosić 10 do 180 C, w zimie 
5—10 C; dla zwierząt tropikalnych jest ko- 
nieczne sztuczne ogrzewanie (gazem lub naftą). 
Często tworzy się na ścianach zielony nalot 
glonów; można temu zapobiec przez wsadzenie 
kilku ślimaków np. Planorbis corneus, Physa 
acuta, Vivipara fasciata, tylko nie naszej błot- 
niarki, bo ona też i inne rośliny zjada. Wody 
nie potrzeba zbyt często odnawiać, 


Ryby potrzebują do oddychania tlenu, a wy- 
dzielają zato bezwodnik kwasu węglowego, ro- 
śliny znowuż wydzielają pod wpływem światła 
tlen. Z tego też względu, potrzeba do akw. ro- 
ślin i zwierząt. Najlepiej nadają się do akw. ro- 
śliny, które żyją całkiem we wodzie zanurzone, 
jak np.: jaskier wodny (Ranunculus heterophyl- 
lus), rzęśl (Callitriche vernalis), z swemi deli- 
katnemi liśćmi, tworzącemi różyczki, moczarka 
(Elodea canadensis), rogatek (Ceratophyllum); 
zimozielone, jak Elodea, mech rzeczny, piór- 
nik (Myriophylium spicatum), różne gatunki 
rdestnicy (Potamogeton), z roślin egzotycznych 
najlepiej znana i ceniona Vallisneria; z pośród 
roślin pływających i wynurzających się ponad 
wodę, rzęsa (Lemna), Salvinia i Azolla (piękne 
małe paprocie pływające), małe róże wodne, ża- 
bieńce, cibory, godny polecenia onowodek (Apo- 
nogeton), egzotyczne strzałki i paprocie. 

Z pośród naszych ryb niedrapieżnych bywają 
hodowane w akw. różne gatunki: karpie, karaś, 
lin, kiełb, wzdręka, płotka, sardela i ich po- 
krewne. Najciekawsza jest hodowla siekierki 
(pukawki) i ciernika, pozwala ona bowiem ob- 
serwować gody i wychowanie młodych. Sa- 
miczka cierniką buduje dla młodych prawdziwe 
gniazdo z roślin i kamyków i pilnuje go za- 
zdrośnie. Z tego powodu poleca się trzymać 
ciernika i inne drapieżne (jak szczupaka) w osob- 
nych naczyniach. Najbardziej zajmują się jed- 
nak hodowcy hodowlą egzotycznych ryb ozdob- 
nych ze względu na ich wielobarwność i częste 
osobliwe formy. Z pośród olbrzymiej ilości 
wchodzących tu w grę gatunków należy wymie- 
nić (wszystkie wymagają ciepłoty 180 C): złotą 
rybkę i jej odmiany z Chin i Japonji, welonika, 
Carassius aureatus japonicus macrophtalmus, 
(pletwa ogonowa jak welon), rybka jajo, od- 
iniany barwnego gat. Eupomotis, barwne ma- 
kropody, Macropodus, które można już w naj. 
mniejszem akw. trzymać; również dobrze mo- 
żemy obserwować życie płciowe i budowę gniaz- 
da: samiec buduje gniazdo z pianki i pilnuje 
jaj; pięknie czerwono-brunatne rybki z nie- 
biesko-zielonemi paskami (połudn.-amerykański 
chanchito (świnka), które rodzą żywe młode, 
Girardinus, Lebias, Aplochilus i wiele innych. 

Jako pokarm służy drapieżnym mięso w ma- 
łych kawałkach, (np. dżdżownice), inne karmi 
się rozwielitkami i oczlikami. Jako sztuczny po- 
karm dla ryb rozpowszechniła się „piscydyna*. 
W lecie daje się rybom jeść codziennie, lecz nie 
zadużo, w zimie wystarczy raz na tydzień. Młode 
otrzymują wymoczki (Infusoria). 

Początkujący powinien zadowolić się hodowlą 
makropodów, a potem dopiero przejść do od- 
mian rybek złotych (weloniki i t. p.) i do ga- 
tunków innych (Świnka). Przytem trzeba zazna- 
czyć, że łatwiej jest hodować egzotyczne ryby, 
niż nasze. Co się tyczy chorób, należy pamiętać, 
by tylko dobrze pływające okazy wsadzać do 
akw., a źle pływające lub nawet na dnie leżące 
natychmiast usunąć. Rybki złote cierpią często 
ną zatwardzenie; przeniesienie do wody, w któ- 
rej rozpuszczono trochę soli kuchennej, działa 
rozwalniająco. Nie należy akw. za bardzo obsa- 
dzać, gdyż może potem zabraknąć powietrza. 
Wogóle należy na każdy objaw chorobowy zwa- 
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żać: złożona pletwa grzbietowa i brzuszna są 
niezawodnym znakiem zaburzeń. Hydry mogą 
być dla młodych niebezpieczne, należy je przeto 
zaraz usunąć. 

Rzadziej spotyka się w domach akw. morskie, 
które się z powodu trudnego przewietrzania 
i braku wody morskiej rzadko zakłada. Są one 
jednak polecenia godne, gdyż wodę morską 
można sztucznie wyrabiać, a zbyt częsta wy- 
miana jej nie jest konieczną. Tem goręcej trze- 
baby to zalecić, gdyż tylko w ten sposób można 
bliżej poznać tajemnicze życie morskie i jego 
mieszkańców (konik morski, ukwiały czyli kwia- 
ty morskie). 

Co do hodowli płazów i gadów p. terrarjum. 
E. A. Rossmaessler położył w roku 1857 w swo- 
jej książce „Das Suesswasser-Aquarium" (Akw. 
słodkowodne) podwaliny pod tę dziedzinę, która 
się z roku na rok rozrasta, coraz głębiej korze- 
nie zapuszcza, a dziś posiada już własny prze- 
mysł, stworzyła specjalne stowarzyszenia i po- 
budziła do życia czasopisma (Akwarjum i ter- 
rarjum). Znaczenie akw. polega na zajmującej 
i pouczającej obserwacji przyrody i (może naj- 
ważniejsze znaczenie w przyszłości) na moż- 
ności zebrania i przechowania żywego ma- 
terjału dla nauki szkolnej. Jest ono ważnym 
środkiem poglądowym dla poznania najważniej- 
szych praw rozwoju i bytu w przyrodzie. 

Akwatinta, (aqua-tinta), jest to nazwa tech- 
niki rytowniczej, naśladującej rysunki tuszem. 

Akwileja, miasto z 2.600 mieszk. w zach. części 
prowincji Wenecja-Julja, przyznanej w r. 1919 
Włochom (dawniej należała do Austrji). A. leży 
4 km. na płn. od laguny Grado, z którą jest 
połączona kanałem Natissa. Okolica ta jest utwo- 
rzona z napływów rzek Isonza (Socza), Torre 
i Natisone. Z powodu plagi malarji, okolice te 
były przez długi czas puste, a skolonizowano je 
dopiero za czasów Marji Teresy (1740—1780), po 
osuszeniu błot i bagien. A. została założona 
w r. 181 przed Chr. dla obrony Wenecji i była 
jedną z najbardziej ulubionych siedzib cesarza 
Augusta, ważnym portem rzymskim i najwię- 
kszem miastem handlowem nad zatoką Triestu. 
Ważne drogi handlowe prowadzą stąd przez 
Alpy wsch. Od r. 369 po Chr. A. stała się sie- 
dzibą arcybiskupa i ważnym ośrodkiem dla sze- 
rzenia chrześcijaństwa. W czasach wędrówki lu- 
dów oparła się A. naporowi Wizygotów, została 
jednak w r. 452 zburzona. Później Grado i We- 
necja przyjęły na siebie rolę gospodarczą A. 

Akwitanja, za czasów Cezara najmniejsza 
z trzech części Galji, między Pirenejami a Ga- 
ronną. Mieszkańcy żyli w zgodzie z Hiszpanami 
i byli prawdopodobnie pochodzenia iberyjskiego. 
Od czasów Augusta nosi tę nazwę znacznie wię- 
kszy obszar. A. była wówczas prowincją rzym- 
ską, sięgającą od morza Kantabryjskiego t. j. 
zatoki Biskajskiej, aż do Loary. Na płd. Pire- 
neje tworzą nadal granicę, na płn. sięga ona 
również prawie że po Loarę (rzymska Liger). 
Podczas podboju Galji przez Cezara (58—51 
przed Chr.) wysłał tenże do A. swego legata, Pu- 
bljusza CĆrassusa, syna jednego z triumwirów, 
który zdobył ten kraj. Uzyskane jednak stąd od- 
działy jazdy przeszły na stronę Gallów i Wer- 
cyngetoryksa. Cezar chwali znajomość i doświad- 


czenie Akwitanów w górnictwie. W V. w. Wal- 
lia, drugi następca króla Wizygotów, Alaryka 
założył w A. pod protektoratem rzymskim wi- 
zygockie państwo Tolosańskie ze stolicą w Tu- 
luzie (Toulousa), które niebawem się usamo- 
dzielniło i objęło całą Hiszpanję. A. dostała się 
w r. 507 pod panowanie króla frankońskiege 
Klodwiga, który zajął ten kraj aż do Garonny. 
W Arles utrzymali się chwilowo jeszcze z po- 
mocą Ostrogotów Wizygoci, dopiero Karol Wiel- 
ki zdołał rozciągnąć panowanie Franków na 
całą A. Przy podziale państwa Karolingów do- 
stała się A. razem z Neustrją i Burgundją w ugo- 
dzie we Verdun (843 r.) Karolowi Łysemu. Od- 
tąd pozostała A. częścią narodowego państwa 
francuskiego. Walter z A. jest bohaterem eposu 
młodego mnicha Ekkeharda, powstałego około 
r. 930 w szkołe klasztornej A. Gallen. Treścią 
jego jest ucieczka Waltera z A. ze swoją narze- 
czoną Hildegund3z z dworu Attyli, władcy Hun- 
nów. 

Akwirować, tłumaczenie łacińskiego słowa 
oznacza nabywać, zdobywać, uzyskiwać. Akwi- 
zycja znaczy tyle, co nabytek, nabywanie. W ży- 
ciu handlowem oznacza a. tyle, co zbierać oso- 
biście u klientów zlecenia. Słowo to jest głów- 
nie w użyciu, kiedy chodzi o zbieranie ogłoszeń 
i pozyskiwanie abonentów dla dzienników i cza- 
sopism. Osoba, zajmująca się akwizycją, nazywa 
się akwizytorem. 

Akwizgran, p. Aachen. 

Akyab, główne miasto okręgu i port w an- 
gielskiej Birmie z ok. 35.000 mieszk. Wywozi się 
stąd dużo nafty, skór, ryżu, orzechów i ryb. 

al, rodzajnik, występujący często przy na- 
zwiskach arabskich, ulegający czasami, jak np. 
przed r i sz, upodobnieniu do zgłoski następnej, 
lub zapostrofowaniu, odpowiednio do poprze- 
dzającej (ar, asz; abdu-I=abdul i t. d.) 

al, (włosk.) według, podług, aż do, używane 
często w muzyce w zwrotkach takich, jak: al 
piacere — dowolnie, al rigore di tempo — ściśle 
podług taktu, al segno — aż do znaku. 

Alabama, jeden ze stanów płn.-amerykańskiej 
unji (p. Stany Zjedn. Am. Płn.) : 

Ałabaster, minerał rozpowszechniony w przy- 
rodzie, używany do wyrobu małych przedmiotów 
ozdobnych. Ze względu na swój skład chem. 
jest to siarczan wapna (Ca SO, 2 H.O). 

Ałabastrowa grota, jaskinia w Tatrach biel- 
skich na Spiszu; 1726 m. nad poz. morza. 

ń la bonne heure, (franc. w dobrą godzinę) od- 
powiada polskiemu „to się chwalii*, lub „tak. 
to rozumiem('*. 

Alacoque Małgorzata Marja, (1647—1690). 
franc. zakonnica, która od swej najwcześniejszej 
młodości na skutek chorowitego stanu zdrowia 
doznawała halucynacyj i wcześnie poświęciła się 
Bogu. Żyła w klaszłorze Salezjanek w Paray- 
le-Monial i na podstawie jej opowiadań o wi- 
zjach, które miała o Jezusie, jako swym oblu- 
bieńcze, wytworzyło się za jej podnietą spe- 
cjalne nabożeństwo do „Świętego Serca Jezuso- 
wego", które rozpowszechniło się, pomimo pew- 
nych przeszkód ze strony Kościoła, z Francji 
(Sacrć Coeur) po wielu katolickich krajach. Pa- 
pież Pius IX uznał Marję A. w 1864 za błogo- 
sławioną. 


'Ala-Dagh, część gór Taurus (w Małej Azji). 

A. wznosi się do 3.000 m. wysokości. 

Aladdin, miejscowość w Stanach Zjednoczo- 
nych Am. Płn. u stóp Bear-Lodge-Hills, które są 
częścią gór Black-Hills, w Wyoming, jednym ze 
slanów płn.-amerykańskich. 

Aladyn, imię postaci z „Tysiąca i jednej nocy*; 
bohater opowieści „A. i cudowna lampa". ć 

Alaghós, góra w .Armenji, wygasły wulkan, 
wysoki na 5.000 m. 

* Alagoas, stan brazylijski na wybrzeżu atlan- 
tyckiem, obszar jego wynosi 55.000 km2, ludność 
zaś 1,000.000 głów. Leży między stanami Per- 
naimbuko i Bahia. A. posiada wilgotny, gorący 
i niezdrowy dla Europejczyków klimat. Najważ- 
niejszemi produktami wywozowemi kra ju są: cu- 
kier, tytoń, kawa, bawełna. Stolicą stanu jest 
port Maceio. 

Alagoas, miasto, a przedtem stolica stanu o tej 
samej nazwie w Brazylji. 

„A la grecque, (franc. na grecki sposób) określe- 
nie ornamentu, zwanego meandry, szczególnie 
popularnego przy wschodnich budowlach, w któ- 
tym linje idą wstęgowato, stale prostokątnie, 
zachodząc jedna w drugą, p. ornamenty. 

Ałain, (pseudonim Emila Augusta Chartier), 
w jw r. 1868, prof. szkoły średniej w Pa- 
ryżu. A., należący do grupy „Nouvelle Revue 
Francaise" wywiera bardzo znaczny wpływ na 
współczesną literaturę francuską, dzięki swym 
wycyzelowanym, pełnym treści i niezawisłym 
w sądzie aforyzmom krytycznym i szkicom. 
Często paradoksalny, należy do przeciwników 
intelektualizmu. Uwagi jego zebrane są w tomy 
„Propos d'Alain" (4 serje: 1908—1914(, „Systeme 
des Beaux-Arts* (1920), „Ełóments d'une doctri- 
ne radicale* (1925) i in. 

sh franc. miasto w departamencie Gard 
z 36. mieszk. Okręg tej samej naz 
130.570 mieszk. aa R |. 

Alajuela, miasto w państwie Costarika w Ame- 
ryce środkowej, 118.000 mieszk., o 50 km. na 
płn.-wsch. od zatoki Nikoja. Stolica prowincji 
o tej samej nazwie. 

Ala-Kul, (Psire jezioro) dwa słone jeziora 
w Azji środk.; jedno wśród stepów turkiestań- 
skich na zach. od jez. Bałkasz. Tę samą nazwę 
posiada południowa odnoga jeziora Bałkasz. © 

_ Alatja, alalus, niemota, niemy. Pierwsze, to 
zjawisko chorobowe, drugie to określenie istot 
przejściowych (missing link), między małpami 
człekopodobnemi a ludźmi, według Hiickla, P- 
nauka o pochodzeniu. 

Ałamau Łukasz, (1775—1855) meksykański 
mąż stanu, był przedstawicielem swojej ojczyzny 
w parlamencie hiszpańskim, jak długo była ona 
kolon Ja. Po upadku pierwszego cesarza meksy- 
kańskiego Iturbida w 1823 r. wrócił do Meksyku. 
Wspomagał dzielnie Santa Annę, który był naj- 
pierw prezydentem, później został cesarzem me- 
ksykańskim. A. był zwolennikiem Hiszpanji 
Głównem jego polem działania, jako ministra 
były oprócz spraw zewnętrznych, przemysł i rol- 
nictwo. Wydał kilka gruntownych dzieł z hi- 
storji Meksyku. 

. Alamanni Luigi, (1195—1556), włoski poeta 
1 mąż stanu, pochodzący z Florencji. Przeciwnik 
Medyceuszów, z tego powodu większą część ży- 
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cia spędził jako wygnaniec we Francji na dwo- 

rze Franciszka I., na którego życzenie napisał 

największy swój utwór „Girone il Cortese*, 
osnuty na tle legend francuskich o królu Artu- 
sie. Najlepszem jego dziełem jest poemat „La 

Cultivazione*, pisany na wzór „Georgik* Wer- 

giljusza. Prócz tego zostawił po sobie wiele poe- 

zyj o wycyzelowanej formie i kilka dramatów. 

Królowie francuscy posługiwali się nim, celem 

przeprowadzenia różnych spraw dyplomatycz- 

nych. " 

Alameda, kalifornijskie miasto z ok. 30.000 
mieszk., w pohliżu San Francisko. Hiszpańska 
nazwa A. oznacza promenadę, 

- A la mode, modnie, fircykowato; „kawaler 
a la mode*, wyrażenie, używane w epoce ba- 
roku, pierwotnie w znaczeniu pochwały, później 
coraz hardziej ironicznie. Spotyka się zwłasz- 
cza we wszystkich powieściach ówczesnych we 
Francji i Niemczech. 

„ Aland, lewy dopływ Łaby, uchodzący koło 
Schneckenburg, na płn.-wsch. od Wittenbergi 
w Niemczech. 

Ałanowie, wojownicze plemię z czasów wę- 
drówek ludów, pochodzenia nie germańskiego 
lecz „prawdopodobnie scytyjskiego. Alanowie wy- 
parli Ostrogotów ok. 375 r. po Chr. ze wsch. 
Europy, wdarli się w 406 przez Francję i Hisz- 
panję aż do Portugalji, poparci przez Swewów 
i Wandalów, zostali jednak zniszczeni w r. 418 
przez Wizygotów. Także i później pojawiają się 
Jeszcze A. na Kaukazie. 

Alanus ah insulis, (prawdziwe nazwisko 
Alain) z Lille (1114—1202), początkowo mnich 
z zakonu Cystersów, później biskup. Znany jako 
wszechstronny uczony-scholastyk, któremu en- 
cyklopedyczna wiedza zyskała przydomek „Doc- 
tor universalis*. Prócz dzieł teologicznych i fi- 
lozoficznych, wsławił się jako fizyk, historyk, 
moralista i poeta. Nauczał w Paryżu, w r. 1178 
brał udział w Soborze Laretańskim. f w Gi- 
teaux. Piękność jego wysławiania się po łacinie 
podziwiana była i w czasach późniejszych. 

A la queue, (franc.) w ogonie, tyle co „w ko- 
lejce*, co się odnosi szczególnie do rozpowszech- 
nionych w czasie wojny światowej „ogonków. 

Alarcon, (Hernando de) hiszp. podróżnik mor- 
ski XVI w., któremu zawdzięczamy pierwsze 
dokładne wiadomości o Kalifornii, uważanej 
przedtem za wyspę. 

„Alarcou y Mendoza, (Don Juan Ruiz) wybitny 
hiszp. pisarz dramatyczny. * się ok. r. 1600 
w Meksyku, t w r. 1639 w Hiszpanji. O ży- 
ciu jego wiadomo b. niewiele. Jego ciekawe ko- 
medje obyczajowe cieszyły się wielkiem powo- 
dzeniem. Najpopułarniejszą z nich jest „Tkacz 
z Segowji”. 

Alarm, (włos. allarme, z alFarme, dosłownie: 
do broni!) nagłe powołanie załogi pod broń na 
umówiony znak. Alarm jest środkiem do osiąg- 
nięcia bezzwłocznej gotowości bojowej załogi, 
zarówno w garnizonie jak i na postojach. Na 
dany sygnał alarmowy (telefoniczny, pisemny, 
trąbką, biciem w gong, strzelaniem, rakietami 
i t. p.) oddziały wyruszają w pełnem oporzą- 
dzeniu i z pełnem zaopatrzenicm na wyznaczone 
zgóry miejsca alarmowe. Oddziały muszą umieć 
w każdym czasic sprawnie zbierać się, także bez. 
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używania sygnałów (cichy alarm). Do specjal- 
nych rodzajów alarmu należy alarm lotniczy, 
gazowy, pożarowy i t. p. Wszyscy dowódcy po- 
winni zarządzać ćwiczenia w alarmie (fałszywy 
alarm). 

Alarmować, zaalarmować — zarządzić alarm. 

Przenośnie mówi się o alarmie w znacze- 
niu popłochu, trwogi, nagłej paniki, podobnie 
alarmować znaczy wzniecić popłoch; fałszywy 
alarm oznacza trwogę wywołaną bez dostatecz- 
nego uzasadnienia. 

Alarodyjczycy, termin naukowy na oznaczenie 
ogółu hipotetycznie przyjętej pra-ludności mało- 
azjatyckiej. 

Alaryk L|., * ok. 376, z rodu Bałłów. Wódz 
i pierwszy król Wizygotów, początkowo na płd. 
od Dunaju. Alaryk prowadził swój lud najpierw 
przez Bałkan do Grecji, skąd został wyparty 
przez ministra cesarza rzymskiego Honorjusza 
Silichona. A. zwrócił się potem do Italji, po 
trzykrolnem oblężeniu zdobył Rzym i dotarł do 
Sycylji Ff w r. +10 koło Cosenzy, został po- 
grzebany w łożysku rzeki Busento. 

Alaryk H., ósmy król Wizygotów, rządził od 
484507. Jego państwo obejmowało półwysep 
Pirenejski i część płd. Galji. Na jego polecenie 
ukazało się Breviarium Alaricianum, zbiór ustaw, 
znany pod nazwę ex Romana Wisigothorum 
(Rzymskie prawo Wizygotów), ważny dla pozna- 
nia historji prawa, panującego wtedy w prowin- 
ejach rzymskich. 

Alast W angielskim języku okrzyk żalu, 
współczucia, odpowiada naszemu polskiemu 
ach! och! biada! niestety!, (podobnie franc. hć- 
las!). Wykrzyknik ten znany jest ze secny cmen- 
tarnej w „Hamlecie* Szekspira, gdzie książę 
duński, trzymając czaszkę zmarłego błazna mó- 
wi: „Alas, poor Yorickt* (Och, mój biedny 
Yorick'ul). 

Alaska, płn.-zach. połać kontynentu amerykań- 
skiego, równocześnie najbardziej ku płn. wysu- 
nięty stan Stanów Zjednoczonych Aineryki Pół- 
nocnej. Alaska przeszła w r. 1867 od Rosji za 
cenę 7,2 miljonów dolarów na własność Stanów 
Zjednoczonych, zanim jeszcze dowiedziano się 
o jej bogactwach naturalnych (złota); rozciąga 
się od 52—719 szerokości płn. i zajmuje 1,518.700 
km? powierzchni, na której mieszka 55.000 ludzi. 

A. zbliża się bardzo pod wzgłędem piękności 
krajobrazów do Norwegji, którą przecina rów- 
nież 60-ty stopień szerokości. Niedostępne ostępy 
leśne występują naprzemian z pustaciami tundr, 
które przez 9 miesięcy w roku leżą pod gru- 
bym płaszczem śniegu. Ogromne lodowce przy- 
pominają bezpośrednie sąsiedztwo koła podbie- 
Sgunowego. Według przybliżonych obliczcń je- 

den z olbrzymów-lodowców Alaski jest większy, 
niż wszystkie razem wzięte lodowce Alp. Kraj 
jest przeważnie pagórkowaty, na płd. wznosi się 
coraz wyżej i przechodzi w pasmo pokrytych wie- 
lu lodowcami gór nadbrzeżnych, w których naj- 
wyższym szczytem jest Mac Kinley, 6188 m, (na- 
zwany tak od swego odkrywcy). Góry te są po- 
chodzenia wułkanicznego, ich przedłużeniem jest 
archipelag Aleuty, który powstał również dzięki 
zaburzeniom wulkanicznym i dziś jeszcze po- 
siada czynne wulkany. Aleuty, podobnie jak i le- 
żące na morzu Berynga wyspy św. Mateusza, 


św. Wawrzyńca, oraz wyspy Pribilow i Nuni- 
wak, należą zarówno pod względem geograficz- 
nym jak i politycznym do A. 

Rzeki A. wpadają częściowo, jak Jukon i Kos- 
kuwim do morza Berynga, częściowo zaś, jak 
Stikine i Copper River do Oceanu Spokojnego. 
Obydwie rzeki najbardziej ku płn. wysuniętego 
obszaru Noatak i Colville wiewają swe wody do 
północnego morza Lodowatego. Klimat A. odpo- 
wiada, jeśli chodzi o jego cechy zasadnicze, sy- 
birskiemu, odznacza się bowiem równie długiemi 
i ostremi zimami, oraz krótkiemi, ciepłemi la- 
tami. Obszary przyboczne posiadają dzięki blis- 
kości oceanu znacznie łagodniejszy klimat, niż 
wnętrze kraju. Morza, otaczające z trzech stron 
A. powodują ustawiczne tworzenie się mgieł. 
w następstwie czego jasne słoneczne dni należą 
na A. do rzadkości. W najdalej na płn. leżących 
obszarach dolne warstwy podłoża są nawet 
w czasie lata zupełnie zamarznięte, odtajała zaś 
warstwa sięga zaledwie do 60 cm. głębokości. 
Z wyjątkiem gór, które są stale pokryte śnie- 
giem i lodowcami, oraz pasa tundr na płn., A. 
jest pokryta bardzo hogatemi lasami, głównie 
szpilkowemi. Dawniej obfitowały one w nieprze- 
brane bogactwo zwierzyny, której ilość jednak 
z biegiem czasu bardzo zmałała, na skutek tę- 
pienia przez wielką ilość myśliwych i zastawia- 
czy sideł, przynęconych w ubiegłych latach bo- 
gactwami naturalnemi A. Obecnie opłaca się 
tylko połów łososi w dużych rzekach i licznych 
jeziorach, oraz polowanie na foki (psy morskie) 
na wybrzeżach mórz: Berynga i Lodowatego. 
Wielka ilość wytwórni konserw umożliwia wy- 
korzystanie na większą skalę połowów łososi. 
Obszary, wyzyskane dła gospodarki rolnej są 
bardzo nieliczne i ograniczają się przeważnie do 
dolin rzecznych w płd. części kraju. Równie 
małe znaczenie posiada tu hodowla bydła. 
W ostatnich jednak latach udało się rządowi 
wprowadzić hodowlę reniferów w tym celu, aby 
móc przy ich pomocy gospodarczo wyzyskać 
tundry. 

Szczególnie wielkie znaczenie mają pokłady 
metali szlachetnych, którym A. zawdzięcza swoją 
sławę „złotego kraju”. W r. 1896 odkryto pierw- 
sze pola złote nad rzeką Klondike i od tego 
czasu stała się A. celem masowych wędrówek 
poszukiwaczy złota. Budowali oni miasta i zno- 
wu je hurzyli, aby, znalazłszy w pewnej odle- 
głości świeże pokłady złota, stawiać je gdziein- 
dziej. Założono też szereg kopalń państwowych, 
wyposażonych we wszelkie urządzenia technicz- 
ne, służące do wydobywania złota. Eksploatacja 
złota i miedzi stanowi też cały majątek A. 
Prócz złota i miedzi znajduje się tu jeszcze 
srebro, cyna i nieco węgla kamiennego, któ- 
rego wydobywanie może się zupełnie opłacić. 

Wywóz rud metalowych osiągnął w ostatnich 
latach sumę około 40 miljonów dolarów rocznie. 

Dopiero po dokładnem poznaniu i rozpoczę- 
ciu na wielką skałę eksploatacji skarbów mi- 
neralnych, wybudowano tu linje kolejowe (1140 
km.), wprowadzono regularną komunikację ocea- 
niczną i dzięki temu umożliwiono rozwój na 
polu gospodarczem. „R 

Zarząd stanu A. składa się (pomijając cen- 
trałny rząd w Waszyngtonie) z wybieranego na 
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cztery lata prezydenta kraju i parlamentu, zło- 
żonego z 8 senatorów i 16 posłów. Siedzibą gu- 
bernatora była przedtem Sitka, w międzyczasie 
zaś przeniesiono siedzibę rządu do Juneau, le- 
żącego bardziej w centrum kraju. Prace now- 
szych pisarzy (Jack London) dbają o to, aby 
nic nie zginęło z legendarnej wprost romantycz- 
ności kraju. Indjanie, pierwotni mieszkańcy A., 
a zarazem bohaterowie wszystkich tych opo- 
wieści, są jednak pod względem swoich zwycza- 
jów zbliżeni bardziej do Eskimosów, niż do 
swoich, mieszkających na południu czerwonych 
braci. 

Alassio, miasto portowe w płn. Włoszech, po- 
łożone nad morzem Liguryjskiem, gdzie Alpy 
Nadmorskie opadają stromo ku zatoce Genueń- 
skiej. Stacja kolejowa, na połowie drogi między 
Niceą, a Genuą, przy linji kolejowej, łączącej 
oba te miasta. Uzdrowisko zimowe, 5.600 mieszk. 

A la snite, (franc. w świcie) oznacza honorowe 
stanowisko w orszaku księcia lub dowódcy ar- 
mji. Dla wyższych oficerów stanowi szczególne 
odznaczenie, którem nagradza się czasem ustę- 
pujących, jeśli zostaną postawieni A la suite 
armji. Odznaczenie takie może przypaść w udzia- 
le także wysokim urzędnikom państwowym lub 
dyplomatom. Stanowisko 4 la suite jakiegoś 
pułku upoważnia odznaczonego niem do no- 
szenia uniformu tego pułku i wciela go do 
korpusu oficerów pułkowych bez zobowiązania 
do wykonywania regularnej służby. 

Alasz, likier kminkowy, zawdzięczający swą 
nazwę wsi A. koło Rygi, gdzie zapoczątkowano 
jego wyrób. Na smak właściwy a.-owi składają 
się różne korzenie, któremi a. się zaprawia, 
przedewszystkiem anyż. 

Alaszau, kraina w Mongolji, w przeważnej 
części pustynna (Gobi), z nielicznemi i ubogiemi 
w wodę rzeczkami, stepy ze słoną i zupełnie 
nieurodzajną glebą. Ta chińska prowincja leży 
u stóp gór tej samej nazwy, średnio 1.100 m. 
nad poz. morza. Nieliczni mieszkańcy, inongol- 
scy Olitowie, trudnią się hodowlą bydła, zwłasz- 
<za wielbłądów i są koczownikami. 

Alaszer, miasto w tureckiej Małej Azji, w pro- 
wincji Aidin z 22.000 mieszk. Miasto leży wśród 
urodzajnej równiny, gdzie uprawia się zboże, 
bawełnę i tytoń, przy linji kolejowej Smyrna- 
Karahissar. Od r. 1432 należy A. do Turcji. 

Alatau, (pstre góry). 1. grzbiet górski w śŚrod- 
kowej Azji, wysoki do 4.570 m., tworzący płn. 
brzeg Środkowego Tienszanu. Równolegle do 
tego ostatniego biegnie od płd. 2-gi Kungei-Ala- 
tau, który opada ku płd. do Issik-kulu. 3. Ta- 
lastau grzbiet górski w środkowej Azji, najbar- 
dziej ku zach. wysunięte pasmo gór Tienszan, 
na płn.-wsch. od Taszkientu. 4. Dżungarski Ala- 
tau, grzbiet górski w środkowej Azji, tworzy na 
długości 250 km. granicę między Chinami a Tur- 
kiestanem i leży na zach. od rowu Ebi-nor. 

A latere, (łać. — z boku, obok) w prawie ka- 
nonicznem termin, używany na określenie kar- 
dynała (legatus a latere), wysłanego przez pa- 
pieża jako alter ego z pewną szczegółową misją, 
określoną pełnomocnictwem na pewien prze- 
ciąg czasu. 

A la tte, (franc. na czele) w słownictwie woj- 


skowem stosuje się do przedniego oddziału lub 
do przodującego innym żołnierza przy paradzie, 
marszu łub szturmie i przenośnie określa się 
przez a la tete wszelkie przodownictwo w do- 
konywaniu jakiegoś dzielnego lub zuchwałego 
czynu. 

Ałava, jedna z trzech prowincyj baskijskich, 
3.045 km?, a tylko 96.000 mieszk. Głównem mia- 
stem jest Vitoria z 32.893 mieszk., słynna ze 
zwycięstwa Wellingtona nad Francuzami (1813). 

Alba. 1. Miejscowość w Rumunji, w zacb. 
części Siedmiogrodu, na wsch. od gór Bihar. 
2. Miejscowość w Stanach Zjednoczonych, poło- 
żona w stanie Oregon. 3. A. Balta, jezioro w Ru- 
munji wsch., na zach. od Braiły. 4. A. lub Diano 
d'A., miasto w płn. Włoszech, w prowincji Cu- 
neo, siedziba biskupa, stacja kolejowa, dawna 
Alba Pompeia. 5. A. longa, miasto w środko- 
wych Włoszech, założone według podania, przez 
Askanjusza, wnuka króla trojańskiego Priama. 
ok. 1000 r. przed Chr. Zburzone podczas wojny 
Rzyinu przeciw miastom latyńskim przez Tul- 
lusa Hostiljusza, trzeciego króla rzymskiego. 
6. A. de Tomes, miejscowość w Hiszpanji, w pro- 
wincji Salamanca; tu znajduje się gniazdo ksią- 
żęcego rodu Alba. 

Alba Fernando Alvares de Toledo, książę, 
wódz hiszpański (1508—1582), słynny ze swojego 
okrucieństwa. Pochodził ze starej szlacheckiej 
rodziny, odznaczył się już pod Karolem V. w wy- 
prawach na Tunis i Alger, jak również w woj- 
nach religijnych w Niemczech, gdzie w r. 1546 
rozstrzygnął bitwę pod Miihlbergiem. Szczególną 
potęgę osiągnął A. za króla hiszpańskiego Fi- 
lipa II., który wysłał go do stłumienia powsta- 
nia w Niderlandach i ustanowił tam namiestai- 
kiem. Jego fanatyczna i nieubłagana srogość 
przeciwko rzeczywistym i urojonym wrogom 
króla i kacerzom, pozostawiła niezapomniane 
ślady i jest często opisywaną. A. został później 
odwołany, na jakiś czas popadł w niełaskę 
i zmarł niedługo po zwycięstwie nad Portugal: 
czykami. Walczył też skutecznie z Francją 
i Włochami. A. był odpowiednim współpracow- 
nikiem okrutnego i podejrzliwego Filipa II., któ- 
remu okazywał służalczą uniżoność. 

Alba, historyczny folwark, niedaleko miasta 
Nieświeża (wojew. Nowogrodzkie), rezydencja 
ks. Radziwiłłów. Ża czasów ks. Karola Radzi- 
wiłła, zwanego „Panie Kochankn*, zwolennicy 
jego stworzyli coś w rodzaju bractwa rycer- 
skiego i nazwali się Albańczykami. 

Albacete, miasto i prowincja we wsch. Hisz- 
panji. 1. Prowincja o obszarze 15.000 km*, ma 
300.000 mieszk. i jest żyznym krajem rolniczym. 
2. Miasto A. jest głównem miastem prowincji, 
leży nad Rio de Balazote i na linji Alicante— 
Madryt, 686 m. nad poz. morza. Ma 32.009 
inieszk. i niewielki przemysł żelazny. 

Alba longa, najstarsze miasto w Lacjum na 
płd.-wsch.. od Rzymu, według podania założone 
przez Julusa (Ascaniusa), syna Eneasza i rze- 
komego przodka rodu Cezarów Juljańskich, ok. 
1.000 przed Ch. Miasto to stało się potem rywa- 
lem Rzymu i stolicą latyńskiego związku miast, 
skierowanego przeciw Rzymowi. Zburzył je po- 
dobno po długotrwałym oporze trzeci Król 
rzymski Tullus Histilius. : 
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Alban św., zamęczony w Rzymie w czasie prze- 
śladowań za Djoklecjana ok. 303 r., później 
uznany za świętego. Dniem jego święta jest d. 8 
sierpnia i 16. marca. 

Albani Francesco, *1578 w Bolonji, t 1660, 
malarz, uczeń Annibala Carracci. Malował 
obrazy ołtarzowe, postaci kobiece, sceny mito- 
logiczne, krajobrazy i t. d. Dzieła jego znajdują 
się w Gal. Pitti i Uffizi we Florencji, w Luwrze 
w Paryżu, Ermitażu petersburskim i t. d. 

Albanja, nazwa ta oznacza „biały kraj* (skały 
wapienne), w przeciwieństwie do Montenegro 
(Czarnogóra). A. jest pojęciem etnograficznem 
i polityczno-geograficznem, obszar bowiem, za- 
mieszkały przez Albańczyków jest znacznie 
większy niż samo państwo A. Osadnictwo albań- 
skie wciska się głębokim klinem między zamie- 
szkałe przez Serbów i Bułgarów obszary Jugo- 
sławji, w kierunku miasta Niszu, między serb- 
ską a bułgarską Morawę. 

Państwo albańskie leży na wsch. wybrzeżu 
Adrjatyku i graniczy z Jugosławją oraz z Gre- 
cją. Płn. część wybrzeża albańskiego jest płaska, 
tylko na płd. od Valony występują strome brzegi. 
Tu bowiem przebiega wzdłuż wybrzeży najbar- 
dziej ku zach. wysunięte pasmo Alp Dynarskich, 
które opada stromo ku morzu, a skutkiem tego 
nie pozwala na tworzenie się portów i swobo- 
dną komunikację z wnętrzem kraju. Płaskie po- 
brzeża płn. Albanji są utworzone z napływów, 
obszary głębiej położone są urodzajne, ale jako 
niezdrowe (malarja) są słabo zaludnione. Wnę- 
trze A. wypełnia środkowa część gór Dynar- 
skich, których dzikość i niedostępność wycisnęła 
wybitne piętno na sposobie życia mieszkańców 
i wywarła znaczny wpływ na losy kraju. W gó- 
rach napotyka się często zjawiska krasowe, choć 
nie występują tu one w tak ostrych formach, 
jak w jugosłowiańskiej części systemu Dynar- 
skiego. Charakterystyczne dla tych obszarów 
są ponure pustacie oraz bezdrzewne, porozry- 
wane i przepaściste łańcuchy skał wapiennych, 
po których harcuje w porze zimowej lodowato 
zimny i suchy wiatr płn.-wsch. Spada on jako 
„bora* na wybrzeża Adrjatyku i działa tu bar- 
dzo oziębiająco, gdyż mimo opuszczenia się 
wdół o dobre kilkaset metrów, temperatura jego 
podnosi się zaledwie o kilka stopni. Tam, gdzie 
góry Dynarskie wyginają się ku płd. od ich płn.- 
albańskich łańcuchów, przebija się przez nie 
wspaniałym przełomem rzeka Dryna. Rzeka ta, 
podobnie jak i inne rzeki albańskie, jest nie- 
spławna, a to z powodu typowych tutaj prą- 
dowizn, wywołanych  licznemi  przełomami. 
Opady atmosferyczne A. byłyby wystarczające, 
a płn. część kraju posiada ich nawet ponad 
200 cm. rocznie, wilgoć jednak jest b. szybko 
wchłaniana przez wapień. Na wybrzeżach rosną 
gaje oliwne i kwitnie uprawa tytoniu. Lasy li- 
ściaste i szpilkowe zostały silnie przerzedzone 
na skutek prowadzenia rabunkowej gospodarki. 
Obszar A. wynosi niespełna 30.000 km.?, a więc 
odpowiada wielkością polskiemu Wołyniowi. A. 
posiada zgórą 800.000 mieszk. Głównemi arty- 
kułami wywozowemi Są: oliwa, oliwki, wełna, 
zboże, tytoń, bydło i drzewo, natomiast nie po- 
siada A. skarbów mineralnych. Największem 
miastem nad Adrjatykiem jest Skutari, długo 


oblęgane w r. 1912, leżące nad jeziorem tej 
samej nazwy. Najlepszym portem jest Durazzo, 
dawne Epidamnos, założone jeszcze w r. 625. 
przed Chr., Dyrrachium Rzymian. 

Największem miastem we wnętrzu kraju jest 
Elbassan, stolicą kraju jest Tirana. Od r. 1928 
jest A. królestwem, królem jest Achmed Zogu. 
Zarówno oświata, jak gospodarstwo i komuni- 
kacja stoją nisko. Najlepszemi drogami są te, 
które zostały wybudowane przez wojska nie- 
przyjacielskie. 

Historja Albanji. 

Położenie kraju, zwanego w starożytności Ili- 
rją, spowodowało, że Rzymianie potrzebowali 
aż 250 lat na zupełne podbicie kraju, które 
ukończono dopiero za panowania cesarza Au- 
gusta. W czasie wędrówki ludów podbili kraj 
ten w swym pochodzie do Italji Ostrogoci, a na- 
stępnie cesarze bizantyjscy, zachowując go 
w swych rękach mimo ciągłych przeszkód, sta- 
wianych czy to ze strony słowiańskiej immi- 
gracji, czy też ze strony Normanów, którzy opa- 
nowali na krótko kraj w XI. w. przy sposobno- 
ści swych rozbójniczych wypraw. Po upadku 
bizantyjskiego i powstaniu łacińskiego cesarstwa 
w Konstantynopolu, staje się A. wraz z Grecją 
zdobyczą krzyżowców różnych narodowości, 
między inneini Karola Andegaweńskiego. Pó- 
źniej nastąpiły czasy serbskiego panowania i al- 
bańskich dynastyj. W miejsce ludności greckiej, 
która została w r. 1348 silnie przerzedzona 
przez „czarną śmierć", napłynęła ludność albań- 
ska. Na początku XV. w. tworzą już Albań- 
czycy prawdopodobnie połowę wszystkich mie- 
szkańców Peloponezu. Także większą część At- 
tyki, Beocji i wysp greckich zamieszkuje lud- 
ność albańska. Wspólne walki przeciwko Tur- 
kom, szczególnie w XVI. w. złączyły ją silnie 
z tubylcami. Walki z najazdem tureckim zaczęły 
się ok. r. 1400. Najwybitniejszą postacią tego 
wojennego okresu jest Albańczyk Jerzy Ka- 
striota albo Skanderbeg (1403—1468), wycho- 
wany po muzułmańsku, jako zakładnik na dwo- 
rze sułtana Murada, który stanął na czele po- 
wstania i z l5-tysięczną armją przeciwstawił 
się skutecznie armji 40-, a nawet 100-tysięcznej. 
Uchodzi on też za bohatera narodowego Alba- 
nji. Po jego Śmierci powstanie upadło i już 
w r. 1479 stała się A. turecką prowincją, a inne, 
w różnych czasach wzniecane powstania, skie- 
rowane przeciwko bezwzględnym rządom na- 
jeźdźców zakończyły się fiaskiem. Pokojem 
w San Stefano przed bramami Stambułu (3 
marca 1878 po wojnie ros.-tur.) pozostawiono- 
A. nadal w rękach Turków. W r. 1909 zapro- 
testowali Albańczyczy wspólnie z innemi, gnę- 
bionemi przez Turków narodami „przeciwko 
dążności panów kraju do kontynuowania poli- 
tyki poprzedniego ucisku pod płaszczykiem 
parlamentaryzmu”. W r. 1910 i 1911 podburzeni 
i wsparci przez Czarnogórę, chwyciłi Albańczycy 
za broń, celem obrony swych prastarych praw, 
zostali jednakowoż pobici z wyjątkiem kilku 
szczepów górskich. Ostatecznie za radą Austrji 
zmieniła Turcja swą dotychczasową politykę. 
Sułtan Mahomet V. stara się z pomocą osobi- 
stych wpływów pojednawczo działać. Podczas 
wojny bałkańskiej (1912—1913) nie potrafili 
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Czarnogórcy, mimo kilkakrotnych ataków, zdo- 
być Skutari, najważniejszego miasta A. i osła- 
niającej je góry Tarabosz. Dnia 16. grudnia 
1912 ogłoszono na kongresie wielkich mocarstw 
w Londynie wilajety: Skutari i Janinę jako sa- 
moistne państwo pod nazwą Albanji, zamiast 
je podzielić między Serbję, Czarnogórę i Gre- 
cję, jak się tego te państwa spodziewały. Usta- 
nowiony przez mocarstwa księciem A. Wilhelm 
Wied, podówczas oficer gwardji ułanów w Ber- 
linie, znał się lepiej na stosunkach bałkańskich, 
aniżeli się to naogół przypuszcza. Jako ewan- 
gelik mógł zachowywać neutralność w bezustan- 
nych wałkach religijnych, których terenem jest 
A. ponadto zaś był skoligacony z rumuńskim 
domem panującym i cieszył się na Bałkanach 
pewnem poważaniem; posiadał również pie- 
niężne poparcie u wielkich mocarstw. Mimo to 
przyszło wkrótce do powstań muzułmańskich 
Albańczyków. Zaraz po wybuchu wojny świato- 
wej, dn. 3. IX. 1914 Wilhelm ustąpił z A. i wró- 
cił w szeregi armji pruskiej. Na jego miejscu 
starali się usadowić Włosi, albowiem Austrja, 
ich najważniejsza na tym terenie współzawod- 
niczka, była zajęta wtedy wojną światową. 
Już 29. grudnia 1914 r. wylądował w Valonie 
pułk bersaglierów, następstwie czego A. stała 
się w r. 1915 przedmiotem sporu między Au- 
strją a Włochami, co po zakwcestjonowaniu 
przez Austrję praw włoskich do A., doprowa- 
dziło w konsekwencji do przerzucenia się 
Włoch na stronę Aljantów. Tego stanu rzeczy 
nie potrafiły już zmienić spóźnione ustępstwa 
Austrji. W r. 1916 stała się A. tereuem wojny; 
Serbowie bowiem ścigani przez Bułgarów, 
schronili się w góry albańskie, Austrjacy zaś 
obsadzili San Giovanni di Medua, Alessio i Du- 
razzo, Valonę jednak trzymali nadal w swych 
rękach Włosi. Upadek państw centralnych w r. 
1918 unicestwił sukcesy wojenne Austrji. Pro- 
klamowana w r. 1917 niepodległość A. została 
zagwarantowana traktatami pokojowemi, mimo 
pretensyj włoskich. które nie znalazły poparcia 
ze strony Aljantów. W r. 1920 została A. przy- 
jęta w poczet członków Ligi Narodów, a w r. 
1928 zawarł z nią Mussolini traktat przyjaźni. 
którego ostrze jest skierowane przeciw Jugo- 
sławji, roszczącej sobie, odziedziczone po Au- 
strji pretensje do A. Również dzięki wydatnej 
pomocy ze strony Włoch, zdołał się usadowić 
na tronie albańskim Achmed Zogu, pochodzący 
<e starej rodziny tubylczej. 

Albany, częsta nazwa miejscowości i rzek 
w Stanach Zjednoczonych Am. Płn. i w innych 
krajach, z ludnością, mówiącą po angielsku. 
Najważniejsze z nich: 1. Albany, nad rzeką 
Hudson, główne miasto stanu New-York, li- 
czące 115.000 mieszk. Jest to miasto portowe 
© doskonale rozbudowanej sieci kanałów oraz 
węzeł kolejowy. Posiada dobrze rozwinięty 
przemysł żelazny. 2. Miasto portowe na płd. wy- 
brzeżu zach. Australji, liczące 4.000 mieszk. 
8. Albany rzeka, w Kanadzie, spławna, posia- 
dająca b. wiele dopływów. Wytryska na płycie 
jeziornej w prowincji Ontario i uchodzi do płd. 
odnogi zatoki Hudsońskiej. 

Albany, angielski tytuł książęcy, nadawany od 
miejscowości w płn. Szkocji, najpierw przez 


dom Stuartów, potem przez królów angielskich, 
młodszym członkom domu królewskiego, Już 
w r. 1398 nadał król szkocki Robert III. księ- 
stwo A. swemu bratu hrabiemu z Fife jako 
łenno. Z tych, którzy później nosili to imię. 
najbardziej jest znanym lord Darnley (1565), 
nieszczęśliwy kuzyn i mąż Marji Stuart. 

Albańczycy, (Albanie, Albanezi, po turec. Ar- 
nauci, po albańs. Szkipetarzy, t. j. mieszkańcy 
skał) potomkowie starożytnych Traków i Ili- 
rów, najdawniejsi mieszkańcy Bałkanów, są 
jednym z najstarszych, indo-europejskich ludów 
Europy. Jako tubylcy zamieszkują A. zamknięty 
obszar w płn.-wsch. części półwyspu Bałkań- 
skiego; pojedynczo są rozrzuceni po całym Bał- 
kanie, a także w Egipcie i płd. Włoszech. Są 
oni ludem dzielnym, nieokrzesanym, wiaro- 
łomnym, trzymającym się uparcie starych 
zwyczajów. Te cechy ich charakteru były po 
największej części przyczyną starć z władcami 
tureckimi. 707, A. wyznaje mahometanizm, 2294 
jest grecko-katol., 8%, rzymsko-katol. wyznania, 
przyczem w Albanji płn. przeważają grecko- 
katol., w środkowej rzymmsko-katol, w płd. ma- 
hometanie. Mimo różnic wyznaniowych istnieje 
u A. poczucie lączności narodowej. Język al- 
bański, będący pozostałością starożylnego  ję- 
zyka iliryjsko-trackiego, stanowi oddzielną gru- 
pę wśród języków indo-europejskich. Inne szcze- 
góły podane pod Albanja. 

Ałbańskie góry są zupełnie tak samo jak We- 
zuwjusz pierścieniem gór wulkanicznych, 18 km. 
na płd. od Rzymu. Wygasłszy już w czasach 
przedhistorycznych, uległy następnie erozji i de- 
nudacji i nie są już tak wysokie jak Wezu- 
wjusz, zajmują natomiast znacznie większy ob- 
szar. Najwyższym szczytem jest 956 m. wysoki 
Monte Cavo, na którym stała ongiś świątynia 
Jowisza. Góry te posiadają trzy kratery, z któ- 
rych pochodzi tufowe podłoże Rzymu, dwa 
z nich są obecnie wypcłnione przez urocze je- 
ziorka Albano i Nemi. Góry A. służyły już za 
czasów rzymskich za letnisko dla patrycjuszów 
rzymskich. Świadczą o tem szczątki willowego 
miasta. Tu również posiadał Cycero swe sławne 
Tusculanum. Jeszcze dziś chronią się mieszkańcy 
Rzyimu przed panującą w mieście podczas upa- 
łów letnich malarją do tych pięknych lesi- 
siych gór, w których jest kilka miejscowości, 
będących ulubionem schronieniem obcych ar- 
tystów, jak n. p. Frascati, Castel Gandolfo (po- 
siada zamek letni papieża), Albano lub Velletri. 


Albatros. 


Albatros, ptak w rodzaju mewy, z gatunku 
długoskrzydłych (Longipinnes), A. jest najwięk- 
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szym ptakiem z mew, ma ciało długości 1 m., 
jest bardzo silnie i muskułarnie zbudowany. 
Jak wszystkie ptaki, należące do tego samego 
gatunku, ma śŚciśnięty obustronnie, haczyko- 
wato zakrzywiony dziób, oraz bardzo długie 
i kończaste skrzydła. Palce nóg spięte są błoną 
pławną. Samotne wyspy Atlantyku i Oceanu In- 
dyjskiego służą mu za miejsce wylęgu. Woli 
jednak szerokości południowe. Dzięki silnej bu- 
dowie ciała i długim skrzydłom jest w stanie 
łatać dniami całemi bez wytchnienia. Na wo- 
dach południowych albatrosy często setkami to- 
warzyszą okrętom i pożerają wszelkie odpadki 
z wspólną wszystkim mewom żarłocznością. 

2. Typ aeroplanu, który podczas wojny świa- 
towej w znacznem był użyciu. 

Albattani, (ok. 850—929 po Chr.), właściwie 
Mohammed-ibn- Dżabir-al-Batani (łac. Albate- 
gnius), jeden z najwybitniejszych astronomów 
arabskich, członek sekty sabejskiej. Przypu- 
szczalnie urodzony w Batanie (stąd jego imię), 
działał zaś głównie w Rakka i zwał się stąd ież 
Mohammed Aractensis. Na podstawie własnej 
długoletniej obserwacji gwiazd opublikował ta- 
bele astronomiczne o zdumiewającej dokładno- 
ści i obliczył z największą bystrością długość 
roku słonecznego i odchylenia drogi słonecznej. 
Dał też wytyczną dla dalszego rozwoju trygo- 
nometrji (ob.). Prace A. nader ceniono nawet 
w Europie. Niektóre z nich wydał jeszcze Me- 
Janchton (ob.) 1537, „De Motu Stellarum*, (O ru- 
chu gwiazd), a Regiomontanus (ob.) komento- 
wał jego „Scientia stellarum* (Gwiazdoznaw- 
stwo). Wydanie zbiorowe dzieł A. podjęto nie- 
dawno jeszcze we Włoszech. Oryginalne manu- 
skrypiy A. znajdują się w bibljotekach Waly- 
kanu i Escorial'u. 

Ałbay, miasto porlowe na wschodniem wy- 
brzeżu Camarines, najbardziej ku płd. wysunię- 
łego półwyspu Luzonu u podnóża góry Mayon 
(2421 m.). Luzon jest największą z pośród wysp 
archipelagu Filipin. A. ma 53.000 mieszk. Na 
wschód od miasta leży zatoka albajska. 

Albemarle, angielski tytuł książęcy i hrabiow- 
ski. pochodzący od terytorjum Aumale (Alba 
Marla) w Normandji. Od czasów Wilhelma Zdo- 
bywcy często nadawano tyłuł książąt A.; osta- 
Inim a zarazem najsławniejszym jego posiada- 
czem był generał Monk za Karola It. (1660). 
a skończył się ze Śmiercią jego syna w 1688. 
W 1696 nadał Wiłhelm III. tytuł hrabiego (Earl) 
swemu ułubieńcowi Arnoldowi Joast van Keppel 
(1669—1718) pochodzenia holenderskiego, który 
po śmierci króla powrócił do służby holender- 
skiej. Odznaczył się w wojnie o sukcesję hisz- 
pańską, ale 1712 został pobity przez Francu- 
zów pod Denain. Z późniejszych hrabiów A. za- 
sługuje na uwagę Jerzy Tomasz Keppel (1799— 
1891), który walczył już pod Waterloo (1815), 
później wyróżnił się jako oficer w Indjach i na 
Bałkanie, o czem napisał zajmujące dzieła. Był 
też członkiem parlamentu. 

Albemarle, miasto w północno-aimerykański:n 
stanie, p. Karolina Północna. 

Albemariesund, port na atlantyckich wybrze- 
żach Karoliny Północnej, oddzielony zalewem 
sd Oceanu. 


Aibendort, słynne miejsce pielgrzymek na Ślą- 
sku niemieckim w rejencji wrocławskiej, na pn.- 
wsch. stokach gór Olbrzymich. 

Alberdingk-Thijm, Josephus Albertus (1820--— 
1889), holenderski pisarz i historyk sztuki, ka- 
tolik i romantyk z ducha. Począwszy od r. 1844 
ogłosił wiele poezyj, historycznych opowieści, 
szczególnie cenionych i nowel. Początkowo był 
kupcem i wydawcą, później profesorem este- 
tyki w Amsterdamie. By poprzeć swe dążności, 
wydawał czasopismo, poświęcone sztuce i alma- 
nach ludowy. Główną jego zasługą są badania 
historyczno-literackie, a zwłaszcza ogólna histo- 
rja literatury holenderskiej, wydanie wielu ho- 
lenderskich utworów poetyckich z różnych epok 
i studja o klasyku holenderskim Joost van der 
Vondel. 

Alberich (także Elberich), w mitologji nie- 
mieckiej karzeł, który strzeże skarbu Nibelun- 
gów, przyczem nosi płaszcz, który czyni go nie- 
widzialnym, a zarazem daje siłę dwunastu męż- 
czyzn. Pokonany przez Zygfryda, musi mu się 
poddać i wydać płaszcz wraz ze skarbem. 

Alberoni Juljusz, 1664—1752, bardzo wpły- 
wowy dyplomata hiszpański, syn włoskiego 
ogrodnika w Fiosenzuola, skończył jako kar- 
dynał. Pośredniczył w drugiem małżeństwie 
króla hiszpańskiego Filipa V. i od tego czasu. 
dzięki przewadze umysłowej i zręcznym intry- 
gom, odgrywał na jego dworze decydującą rolę. 
Usiłował przez awanturnicze plany przywrócić 
Hiszpanji utraconą po pokoju w Utrechcie po- 
tęgę światową, a szczególnie chciał uzyskać 
wpływy we Włoszech. W 1719 po nieudałej pró- 
bie zdobycia Sycylji i Sardynji, został usunięty 
ze swego stanowiska, uciekł do Włoch i zmarł 
na wygnaniu. 

Albert, miasto w płn.-wsch. Francji, z 7.300 
mieszk. i licznemi ikalniami. W czasie wojny 
światowej odegrało dużą rolę, jako ważny punkt 
strategiczny. 

Albert, Kazimierz August, książę sasko-cie- 
szyński (1738—1822), syn króla polskiego Au- 
gusta III, zaślubił arcyksiężniczkę Krystynę. 
córkę Marji Teresy. Imię A. zostało uwiecznione 
przez zapisanie zbioru sztuki we Wiedniu zwa- 
nego od niego Albertina, obfitującego szczegól- 
nie w rysunki wielkich mistrzów. Jemu też za- 
wdzięcza Wiedeń (Mariahilf) wprowadzenie wo- 
dociągu. 

Albert I., król Belgji, * 1875 w Brukseli, wstą- 
pił na tron 1909. Podczas wojny światowej wal- 
czył A. na czele swej armji przeciw Niemcom. 
Wyparty przez nich z kraju, zdobył swoją nieu- 
giętością i męstwem ogromną popularność 
u swego narodu. 

Albert, (1160—?—1229), biskup w Rydze, po- 
chodził z bremeńskiego rodu rycerskiego. W 1200 
przedsięwziął A. kolonizację Dźwiny, gdzie 
w 1201 założył Rygę. Niezmordowanie szukał 
poparcia dła swych planów misyjnych i koloni- 
zacyjnych u cesarza i papieża. Do r. 1207 na- 
wrócił na wiarę chrześcijańską całe pogańskie 
Inflanty i otrzymał je od króla Filipa jako 
lenno. Z założonym przezeń zakonem t. zw. Ry- 
cerzy Mieczowych podbił stopniowo Estonję. 

wyspy Ósel, Semegalję i Kurłandję. W 1225 
zatwierdzony został jako książę Rzeszy. 
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Albert Wielki, (Albertus Magnus, właściwie 
Albert z Bollstadt, 1193—1280), urodzony w La- 
ningen (Szwabja), działał głównie w Kolonji 
i na Sorbonie w Paryżu. A. uchodził za naj- 
większego uczonego swego czasu, „był czynny 
zarówno jako teolog, jak również jako filozof, 
badacz przyrody, i alchemik. Jego wpływ na 
współczesnych był ogromny. Objaśniał Arysto- 
telesa i miał także styczność z uczonymi arab- 
skimi. Do jego uczniów zalicza się Tomasz 
z Akwinu. Osobistość jego działała jeszcze po 
setkach lat. Mówiono o nim: „magnus in ma- 
gia naturali, maior in philosophia, maximus in 
theologia" (wielki w magji naturalnej, większy 
w filozofji, największy w teologji). ' » 

Albert Michael, (1836—1893), siedmiogrodzki 
pisarz i historyk, t w Schassburgu jako 
profesor gimnazjalny. Z jego opowiadań ludo- 
wych, związanych Ściśle z bliższą ojczyzną au- 
tora, zasługuje na wzmiankę: „Wiejska szkoła 
(1869), z dramatów: „Ulrich von Hutten* (1893). 

Albert Edward, (1841—1900 w Senftenbergu, 
Czechosłowacja), znakomity lekarz, od „1878 
prof. chirurgji w Insbruku, od 1881 na uniwer- 
sytecie wiedeńskim. Wybitny zarówno jako ope- 
rałor, jak i jako diagnostyk, napisał prócz 
wielu drobniejszych prac bardzo rozpowszech- 
nione dzieła ,„Podręcznik chirurgji szczegółowej 
i „Diagnostyka chorób chirurgicznych”. 

d”Albert Eugen, * 1864 w Glasgowie, pocho- 
dzenia francuskiego, Świetny pianista i kompo- 
zytor utworów fortepianowych, symfonicznych 
i oper: „Abreise*, „Tiefland* (1903), „Flanto So- 
lo* (1905), „Zamarłe oczy” (1916). Epigon Wag- 
nera, łączy zasady dramatu muzycznego z sty- 
łem opery włoskiej. Żoną jego była sławna pia- 
nistka Teresa Carrefio. —.. Ą 

Albert, proboszcz bocheński, między: 1351—62 
(data niepewna) kanclerz dobrzyński, zdolny 
dyplomata za Kazimierza W. zee 

Albert Wojciech Jastrzębiec, arcbp. gnieźnień- 
ski, w r. 1410 brał udział w wojnie z Krzyża- 
kami. , i 

Alberta, kraina w Kanadzie, ograniczona od 
płn. 60? szerokości płn., od wsch. 110% długości 
geograficznej zach. (od Greenwich), a od płd. 
północną granicą Stanów Zjednoczonych. Gra- 
nicę zach. tworzy 1200 długości geogr. zachod., 
oraz pasmo gór Rocky Mountains. Obszar ten 
zamieszkuje 600.000 mieszk. Głównemi źródłami 
dochodu są: uprawa roli i hodowla bydła, szcze- 
gólnie koni. Stolicą jest Edmonton, a po niej 
najważniejszem miastem jest Calgary. 

Alberta jezioro, (M wufan-Nzige), leży na gra- 
nicy Brytyjskiej Afryki wsch. i Konga. Jest to 
najbardziej ku płn. wysunięte jezioro zach.- 
afrykańskiego rowu, w którym leżą pozatem 
jeziora Alberta-Edwarda, Kiwu i Tanganika. Je- 
zioro A. zajmuje obszar 5.335 km.?, leży 621 m. 
nad poziomem morza i jest zasilane rzeką Sem- 
liki, wypływającą z jeziora Edwarda, a sama 
jest odwadniane przez Bar-el-Gebel, czyli Nil 
Biały. 5 

Alberto Konrad, (właściwe nazwisko Konrad 
Sittenfeld, 1862—1918). Pochodził z Wrocławia. 
Powieściopisarz i poeta, wyróżnił się zwłaszcza 
przez swe energiczne, radykalne wystąpienie 
w latach osiemdziesiątych ubiegłego stulecia, 


mające wywalczyć uznanie dla rzuconych przez 
Zolę haseł naturalizmu w powieści. A., mimo 
całej przesady, ma pewne zasługi w wprowadze- 
niu nowych pierwiastków do literatury i prze- 
zwyciężeniu starych szablonów. Z jego własnych 
dzieł jak: „Wer ist der Starkere'* („Kto jest 
silniejszy'), „Die Alten und die Jungen' „(Sta- 
rzy i młodzi”), „Der Kampf ums Dasein* (,Wał- 
ka o byt”), później jeszcze „Der Weg der Mensch- 
heit* („Droga ludzkości*) — niewiele się ostało. 
Główną ich tendencją miało być zwalczanie nie- 
sprawiedliwości społecznych, w praktyce jednak 
dążność ta gubiła się w nagromadzeniu „ohy- 
dnych szczegółów. W ostatnich latach życia A. 
zapomniany niemal przez ogół, poświęcił się 
dziennikarstwu. 

Albert Henryk, (1604—1651), kompozytor 
i poeta. W Królewcu należał do grona poetów, 
skupiających się koło Simona Dacha. Przedsta- 
wiciel pieśni niemieckiej: Arien (8 części), 
Musikal Kiirbishitte. 

Alberti Leon Baptysta, (1404—1472), 5 we 
Florencji, uczony, architekt, malarz i rzeźbiarz. 
Wybitna osobistość swej epoki. Ziomkowie, zna- 
jący te jego wszechstronne uzdolnienia, nazy- 
wali go encyklopedystą. Nieprawy potomek zna- 
komitej rodziny florenckiej, otrzymał bardzo 
staranne wychowanie. We wczesnem dzieciń- 
stwie władał biegle językami: łacińskim i grec- 
kim. Mając lat 20 napisał komedję w języku 
łacińskim, którą opublikował najwybitniejszy 
wydawca owych czasów, Aldus, uważając ją za 
oryginalne dzieło rzymskiego pisarza. Dr. prawa 
kościelnego, nietylko zajmował się wszelkiemi 
rodzajami umiejętności, ale był również jednym 
z najwybitniejszych interpretatorów muzycz- 
nych. Z jego dzieł malarskich, rzeźbiarskich, 
rytowniczych i t. p. niewiele zachowało się rze- 
czy autentycznych. Napisał dzieło o malarstwie 
(„De pictura"). Pisał dzieła o perspektywie ma- 
larskiej, miał być wynalazcą ciemni optycznej 
(„Camera obscura”). Zasłynął przedewszystkiem 
jako architekt i to jako teoretyk i praktyk. 
W traktacie swym „O budownictwie" wzorował 
się na sławnym Witruwjuszu. Budowle jego 
i dziś jeszcze wzbudzają podziw, są to we Flo- 
rencji: fronton pałacu Rucellai, Grób św. w ko- 
ściele św. Pankracego, fasada kościoła „Santa 
Maria Novella"; w Mantui kościoły: św. Se- 
bastjana i św. Andrzeja, wreszcie w Rimini 
t zw. „templo Malatestiano". Należy podziwiać 
wszechstronność A., który pozatem pracował 
jako filozof, prawnik, matematyk, technik, przy- 
rodnik, geograf i historyk, wreszcie poeta, 
a w każdym dziale wiedzy pozostawił dzieła 
niepośledniej wartości. Miał czas zajmować się 
jeszcze wszelkiego rodzaju sportem, a żywo in- 
teresował się wychowaniem fizycznem. o dzia- 
łalności jego wszechstronnej opowiadają cuda 
kronikarze współcześni. ; 

Albertina, nazwa muzeum wiedeńskiego, za- 
łożonego 1793 przez Alberta, księcia sasko-cie- 
szyńskiego, posiada wielkie znaczenie, bo prócz 
200.000 miedziorytów zawiera 20.000 rysunków 
odręcznych mistrzów, jak: Diirer, Raffael, Rem- 
brandt, Rubens, Watteau i Fragonard. W r. 1920 
powiększono zbiory A. o wielką ilość miedzio- 
rytów z bibljoteki nadwornej. 
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Albertinelii Mariotto, (1474—1515 * we Fło- 
rencji), artysta-malarz ze szkoły Cosima Rossel- 
lis, wnet stał się zwolennikiem Fra Bartolom- 
mea, zakonnika, pracował nawet z nim wspól- 
nie, czego dowodem znajdujący się obecnie 
w  berlińskiem muzeum cesarza Fryderyka 
obraz, przedstawiający „Wniebowzięcie M. B.*, 
zaopatrzony podpisami obydwóch artystów. 
Głównem dziełem A. jest znajdujący się w ga- 
lerji Uffizi obraz „Pokusa*. Ważne dzieła jego 
znajdują się w galerjach w Monachjum, Wie- 
dniu i Paryżu. Obrazy odznaczają się szlachet- 
nością kompozycji i podniosłym nastrojem. We- 
dle wiadomości różnych autorów miał być A. 
mało samodzielnym tak, że nie tworzył nic bez 
podniety i pomocy swego mistrza. Dowodem 
tego byłoby to, że poróżniwszy się z mistrzem, 
porzucił malarstwo, a ostatnie lata swego życia 
spędził jako właściciel gospody. 

Albertinus Egidjus, (1560—1620), pisarz nie- 
miecki, wielostronny lecz płytki. Urodził się 
w Hołlandji, wychowywał u jezuitów, następnie 
zaś przebywał na dworze w Monachjum. Dziś 
jeszcze pamiętać o nim każe pierwszy przekład 
niemiecki powieści hiszpańskiej Alemana „Don 
Guzman de Alfarache*, która, dzięki niemu zna- 
lazła w Niemczech wielu naśladowców. Jako 
curiosum wspomnieć jeszcze można jego wła- 
sne dzieło „Królestwo Lucyfera". 

Albertrandi Jan Chrzciciel, (17351—1808), syn 
Włocha, osiadłego w Warszawie i uważającego 
się za Polaka, wstąpił wcześnie do zakonu je- 
zuitów. Niebawem wyróżnił się świetną pamię- 
cią i zdolnościami językowemi, zdobywając bar- 
dzo rozległą wiedzę. Opracował znaczną część 
katalogu bibljoteki Załuskiego i był jednym 
z założycieli „Monitora* (1765), następnie zaś 
wydawał „Zabawy przyjemne i pożyteczne 
(1769—77), zasilając je wydatnie swem piórem. 
Bawiąc we Włoszech zajął się numizmatyką 
słarożytną 'i wykazał duże wiadomości w tym 
zakresie. Stanisław August mianował go kon- 
serwatorem swych zbiorów, a następnie lekto- 
rem, wreszcie zaś wyrobił mu nobilitację (1776). 
W związku z podjęciem przez Naruszewicza 
pracy nad dziejami Polski wysłany do Włoch 
i Szwecji, zebrał A. w tamtejszych bibljotekach 
mnóstwo nieznanego materjału, znajdując w nim 
zachętę do badań samodzielnych. W r. 1796 zo- 
stał biskupem, od r. 1800 do Śmierci był pierw- 
Szym prezesem Tow. Przyj. Nauk. Z pozosta- 
wionych przezeń rękopisów wydano „Panowa- 
nie Henryka Walezego i Stefana Batorego" 
(1823), „Panowanie Kazimierza Jagiellończyka” 
(1826) i in. 

Alberts Jakób, malarz niemiecki * 1860 w We- 
sterhever koło Garding. Tematy do swoich obra- 
zów czerpie ze stron rodzinnych, oddając wier- 
nie ich życie. 

Albertus, bardzo popularny typ staropolskiej 
komedji rybałtowskiej, tchórzliwy żołnierz-sa- 
mochwał. Jest to sługa kościelny, wyprawiony 
na wojnę przez plebana, który w myśl uchwały 
sejmowej przyczynić się chce do pomnożenia 
siły zbrojnej. Po raz pierwszy występuje ta po- 
stać w „Wyprawie plebańskiej" (1590), pojawia 
się następnie w dialogu „Albertus z wojny” 
(1596) i in. 


Albertville, główne miasto franc. departamentu 
Sabaudji z 5.000 mieszk. Stacja kolejowa leży 
nad ujściem rzeki Arly do Izery. 

Albertyn, wieś w gminie Szydłowicze, pow. 
Słonim, wojew. Nowogrodzkie, przy linji kolej. 
Wołkowysk— Baranowicze. Fabryka smarów, 
cegielnia, kamieniołomy, młyny, tartaki i smo- 
łarnia. 839 mieszk. 

Albertyńska linja, młodsza linja dynastji sa- 
skiej Wettynów, wywodzi się i wzięła nazwę 
od Albrechta Odważnego (1443—1500), syna 
elektora saskiego Fryderyka Łagodnego. Od 
1697—1763 uzyskała l. A, godność królewską 
w Polsce (porów. August L) i z tego powodu 
musiała przejść na katolicyzm, do którego przy- 
należą dzisiejsi członkowie tej rodziny. W r. 
1806, jako sojuszniczka Napoleona otrzymała 
tytuł królewski, który dotrwał aż do rewolucji 
w listopadzie 1918 r. 

Alberus Erazm (15001553) z Sprendlingen 
w Weiterau, nauczyciel, filolog i duchowny, 
autor bajek, pieśni kościelnych oraz pism reli- 
gijnych. A. kształcił się za czasów wystąpienia 
Lutra i Melanchtona w Wirtembergji i zaraz 
energicznie przyłączył się do ruchu reformator- 
skiego. Z tego powodu przepędzano go z miej- 
sca na miejsce. W tym czasie był m. i. nadwor- 
nym kaznodzieją w Berlinie i starszym pleba- 
nem w Brandenburgu, wkońcu umarł jako 
superintendent w Neubrandenburgu. Z jego pism 
dziś jeszcze cenione: „Książeczka opowieści 
o pewnym chłopie", „Księga cnoty i mądrości” 
(49 bajek). Do jego antykatolickiego dzieła p. t. 
„Bosonodzy mnisi, Sowizdrzał i Alkoran* na- 
pisał przedmowę Luter. 

Alberyk I. (870— 925), lombardzki szlachcic, 
Przez swe czyny wojenne został wyniesiony 
na margrabiego Camerino, potem na księcia 
Spoleto, ożenił się z córką Teodorasa, Marosją, 
przez co stał się patrycjuszem czyli opiekunem 
Rzymu. W Rzymie popierał papieża Jana X. 
w walkach ze Saracenami; został wkońcu na 
wygnaniu zamordowany. 

Syn jego Alberyk II. (910—954) również pa- 
trycjusz Rzymu. Po wypędzeniu ojczyma, Hu- 
gona z Włoch, uwięził matkę i brata (papieża 
Jana XI.) i tak opanował na dłuższy czas mia- 
sto, że ówcześni papieże musieli mu ulegać, 
a cesarzowi Otonowi I. zabronił wejścia do mia- 
sta. Zasłużył się przez reformę klasztorów we- 
dług wzoru opata Odona z Cluny. 

Albezier Jan, * w Toruniu; od r. 1415 bp. 
warmiński. Podpisał pokój między Polską 
a Krzyżakami nad jeziorem Meln r. 1422; 
f 1424. 

Albi, miasto francuskie w okręgu tej samej 
nazwy (99.080 mieszk.) w departamencie Tarn, 
nad rzeką Tarn. Miasto liczy 26.630 mieszk. 
i jest od r. 1678 siedzibą arcybiskupa, posiada 
też piękną obronną katedrę św. Cecylji, zbudo- 
waną w latach 1277—1512. Słynny żeglarz La 
Perouse, który się tu urodził, ma tu swój po- 
mnik. Miasto posiada liczne garbarnie, farbiar- 
nie, młyny, fabryki kapeluszy, wyrobów haweł- 
nianych, obuwia drewnianego, wyrobów szkla- 
nych i t d. Znaczny handel winem i anyżem. 
Za czasów rzymskich nazywało się Albigą; od 
łacińskiej nazwy mieszkańców miasta (Albigen- 
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ses) pochodzi nazwa wojen z Albigensami (p. 
tamże). 

Albicker Karol, współczesny rzeźbiarz, * 1878 
w Ulingen (Schwarzwald), kształcił się 1898— 
1905 w Karlsruhe, Paryżu, Monachjum i Rzy- 
mie. Już pierwsze jego rzeźby zyskały uznanie 
na wystawach w Monachjum, Berlinie i Karls- 
ruhe. Jego dzieła odznaczają się nowoczesnem 
ujęciem i pod wpływem Rodina oraz staro- 
greckich mistrzów łączą czystość linji z głębią 
wyrazu i indywidualnością ujęcia. 

Albingensi, (Katarowie) tak nazywały się roz- 
maite, między sobą podobne sekty, które w róż- 
nych okolicach nosiły różne nazwy: patarynów 
we Włoszech, tulipinów i bułgarów we Francji. 
Sami zaś nazywali się katarami t. j. czystymi 
(greck. katharoi), skąd pochodzi niemiecka na- 
zwa Ketzer (heretycy). Ponieważ miasto Albi 
w południowej Francji było główną ich siedzibą, 
nazywają ich powszechnie Albingensami. Nauka 
Albingensów opiera się na dualiźmie i doketyź- 
mie, odrzucali sakramenta, zmartwychwstanie 
ciał, później Trójcę Św. i prawdopodobnie wie- 
rzyli w wędrówkę dusz. 

Albigowa, wieś w pow. Łańcut, wojew. Lwow- 
skie; 2356 mieszk. Istnieje tu szkoła rolnicza 
żeńska, szkoła koszykarska, z zakładów prze- 
mysłowych: młyny i garbarnie. 

Albinizm, brak pigmentu (barwnika) skóry, 
występujący przeważnie u ssaków i człowieka, 
rządko u ptaków. Uwłosienie tych osobników 
jest białe, skóra różowa, oczy czerwone, gdyż 
tęczówka i źrenica nie posiadają barwnika. Ko- 
lor czerwony pochodzi od krwi, przebijającej 
się przez bezbarwną skórę. Albinotyczne osob- 
niki mają słaby wzrok i są bardzo wrażliwe na 
światło. Bardzo często występuje u albinosów 
także intelektualne upośledzenie. U człowieka 
występuje albinizm najczęściej u murzynów, 
u Europejczyków spotykamy tylko częściowy al- 
binizm, t. zn. tylko pojedyncze plamy włosów 
i skóry pozbawione są pigmentu. Albinizm jest 
wrodzony i nieuleczałny, często także dziedzi- 
czny. 

Albinoni Tommaso, (r. 1674-1745), z Wene- 
cji, płodny kompozytor włoski, ceniony przez 
współczesnych głównie z powodu oper, których 
napisał 49. Potomność ceni w nim przedewszyst- 
kiem muzykę instrumentalną, której wielbicie- 
lem był też Bach (ob.). Bach zastosowywał me- 
todę A. — przy nauczaniu i oparł nawet dwie 
fugi na jego tematach. 

Albis, rzymska nazwa Łaby. 

Albizzia, roślina podzwrotnikowa z rodziny 
czułkowatych, występująca w 50 gatunkach, ma 
wiele wspólnych cech z akacją. Liście naprze- 
ciwległe pierzasie, kwiatostan natomiast kuli- 
sty. Kora niektórych gatunków zawiera kwas 
garbnikowy, wskutek czego jest w garbarstwie 
używana. Jak wszystkie czułkowałe (Mimosa- 
ceae) potrzebuje wiełe światła i powietrza, dla- 
tego nadaje się dobrze do parków i alei. 

Albjon, dawne określenie (z celtyckiego) 
Wielkiej Brytanji (Anglji i Szkocji). Obecnie 
nazwy tej używa się tylko jako przenośni poe- 
tyckiej. 


Alboferryna, środek, używany w medycynie 
przeciwko niedokrewności; jest to preparat fos- 
forowo-białkowo-żelazowy. 

Alboin, od 561—573 król Longobardów i za- 
łożyciel ich państwa w pin. Włoszech. A. rzą- 
dził najpierw w dzisiejszej Serbji i w Panonii 
i zwalezał wraz z Narzesem Ostrogotów pod 
wodzą Totili, sprzymierzywszy się potem z Ava- 
rami, walczył z Gepidami, których księcia Ku- 
nimunda pokonał i zabił w r. 566. Prawdopo- 
dobnie powołany przez Narzesa do doliny Po, 
po długich walkach zajął Weronę, Medjolan 
i Pawię. A. niedługo jednak spożywał owoce 
tych zwycięstw, gdyż jego żona Rozamunda 
kazała go zamordować, rzekomo dlatego, że ją 
przemocą zaślubił, a nawet przez swawolę zmu- 
sił ją do wypicia wina z czaszki zabitego jej 
ojca Kunimunda. 

Alboni Marietta, (1824—1894), późniejsza hra- 
bina Pepoli, sławna włoska śpiewaczka operowa 
(alt). Wywoływała wszędzie zachwyt i entuzjazm 
słuchaczy. Szczegółnie ubóstwiana była w Lon- 
dynie obok Jenny Lind (ob.). Zmarła w Pa- 
ryżu, gdzie długi czas działała w operze. 

Albreeht z Brandenburga, (1490—1545), arey- 
biskup magdeburski (1513) i elektor moguncki 
(1514), od 1518 r. kardynał. A. był drugim sy- 
nem elektora Jana Cycero z Brandenburga. 
Przyjaciel nauk i dobrodziej Huttensa, Eras- 
musa, Oraz humanistów. Jednakże długi, które 
porobił u Fuggerów dla poparcia swego wyboru 
na elektora, zmusiły go do objęcia sprzedaży 
odpustów w swej djecezji, na co mu też papież 
Leon X. zezwolił, jedynie pod warunkiem po- 
działu dochodów. W stosunku do reformacji 
zajmował A. zmienne stanowisko. Początkowo 
zezwolił protestantom na osiedlenie się w okręgu 
magdeburskim, otrzymując od nich pieniądze 
na pokrycie swych długów. Jednakże od wojny 
chłopskiej (1525) energicznie zwalczał prote- 
stantów i on właśnie pierwszy sprowadził do 
Niemiec jezuitów. 

Albrecht, książę pruski, (1490—1568), ostatni 
wielki mistrz zakonu niemieckiego. A. był sy- 
nem margrabiego Fryderyka z Ansbachu i wnu- 
kiem Albrechta Achillesa. Wychowywał się na 
dworze arcybiskupa w Kolonji i cesarza Ma- 
ksymiljana I W r. 1511 wybrany został wiel- 
kim mistrzem w Prusach Wschodnich, co głów- 
nie zawdzięczał pokrewieństwu z polskim do- 
mem królewskim Jagiellonów. Ze strony Pol- 
ski wymagano na mocy pokoju wieczystego 
1466 r. przysięgi lennej. Albrecht wałczył z Pol- 
ską orężnie i dyplomatycznie, szukał prze-. 
ciw niej sprzymierzeńców na wszystkich dwo- 
rach europejskich, proponował carowi mos- 
kiewskiemu Wasylowi rozbiór Polski. Pozy- 
skany przez Osiandra dla reformacji, wybrnął 
A. z trudnego położenia w ten sposób, że w po- 
rozumieniu się ze stanami prowincjonalnemi 
stworzył z zakonnego państwa pruskiego księ- 
stwo świeckie, które układem w Krakowie 1525 
otrzymał od króla polskiego jako lenno (Hołd 
pruskij. Mimo oporu ze strony licznych rycerzy 
zakonnych i katolickich potęg w Rzeszy po- 
trafił A. utrzymać się na swojem nowem stano- 
wisku. Dbał zarówno o podniesienie gospodar- 
cze kraju, jak o oświatę. Reformacja została 
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przeprowadzoną powszechnie. Za namową 
Osiandra, który wywierał na niego wielki 
wpływ, założył w roku 1540 gimnazjum, a 1544 
uniwersytet w Królewcu, (zwany od niego Al- 
bertina), na którym Osiander był profesorem. 
Jako lennik Polski pozostawał z nią w dobrych 
słosunkach i odegrał w polityce polskiej dużą 
rolę, zachęcając Zygmunta Augusta do podję- 
cia wojny o Inflanty. 

Albrecht, imię wielu niemieckich poetów 
średniowiecza, z pośród nich: 

1. Ałbrecht, żyjący w XIII. wieku, autor nie- 
pomiernie rozwlekłej, nadmiernie cenionej swe- 
go czasu pieśni bohaterskiej „Titurel młod- 
szy”, ujętej jako dalszy ciąg „Titurela* Wolf- 
rama von Eschenbach. Dzieło to zasługuje na 
uwagę tylko dzięki opisowi świątyni Graala. 
O autorze samym brak pewnych wiadomości. 

2. Albrecht von Eybe, (1420—1475), kanonik 
bamberski, wydał „Ehestandsbuch* i „Spiegel 
der Sitten* (Zwierciadło obyczajów). 

3. A. von Hałberstand (około r. 1210), uczony 
scholastyk z Turyngji, przełożył Metamorfozy 
Owidjusza na język średniogórnoniemiecki. 

4. A. von Johannsdorf (w XII. wieku) szlach- 
ciec z Passawy, poeta dworny. 

5. A. von Kemnaten z Tyrolu, (wiek XIII), 
autor szeregu utworów epicznych z cyklu boha- 
terskiego Dietrycha z Berna. Dawniej mieszany 
często z wymienionym na pierwszem miejscu. 

6. A. von Scharfenberg (wiek XIV.). Poezje 
jego w urywkach tylko przekazał nam Ulryk Fii- 
terer. Niekiedy również nie odróżniany od 
pierwszego. 

Alhrecht Wilhełm Edward, (1800—1878), * 
w Elbing. Znany niemiecki profesor prawa i ger- 
manista. Był docentem w Królewcu, później 
w Getyndze, od r. 1840 profesorem zwyczajnym 
w Lipsku. Należał w Getyndze do głośnych 
siedmiu, którzy z powodu protestu przeciw za- 
wieszeniu konstytucji hanowerskiej musieli opuś- 
cić uniwersytet. Występował również w życiu 
politycznem. 

Albrechtowcy, sekta metodystów, ewangelickie 
towarzystwo, założone głównie dła Niemców, 
przez kaznodzieję Jakóba Albrechta z Pensyl- 
wanji 17591808. Bardzo rozpowszechniona 
w Ameryce zowie się Ewangelical Association of 
North America i ma 100.000 zwolenników. Także 
w Niemczech, Szwajcarji i Japonji A. zdobyli 
wielu zwolenników. Posiadają seminarjum ka- 
znodziejskie w Reutlingen oraz wydają czaso- 
pisma propagandowe. 

Albrechtsherger Johann Georg, wybitny teo- 
retyk muzyki (1736—1809), od 1792 kapelmistrz 
kościoła św. Stefana we Wiedniu, przyjaciel Mo- 
zarta a nauczyciel Beethovena i Hummela. Na- 
pisał „Wskazówki do kompozycji* (1790). Z po- 
śród 244 utworów, przeważnie kościelnych, uka- 
zała się w druku zaledwie drobna część. Dzieło 
A. rozwinął jego uczeń Seyfried. 

Aibrechtshburg, w Miśni (Saksonja), zamek, 
zbudowany 14711485 przez Arnołda z West- 
falji, jest jednym z najznakomitszych zamków 
XV. stułecia i stanowi obok Katedry, zbudowa- 
nej w XIII. wieku rzecz najbardziej godną po- 
dziwu w Miśni. W r. 1710 założono na zamku 
wytwórnię sławnej porcelany saskiej, która się 


tutaj utrzymała do 1863, potem przeniesiona do 
Triebischthal Zamek odnowiono w r. 1873. 
Szczególnie godną podziwu jest architektura 
kłatki schodowej z bogatyin stropem stalaktyto- 
wym (t. j. strop o swobodnie nisko zwisających 
soplach) i krętemi schodami. Na ścianach sal 
znajdują się obrazy z historji zamku, pochodzą- 
ce z zeszłego stulecia. 

Albuginea, syn. selera, po polsku twardówka, 
obok rogówki zewnętrzna warstwa gałki ocznej 
(p. oko). 

Albula — kolej, na wysokość 1823 m. Kolej 
łączy jezioro Bodeńskie z Medjolanem, przecho- 
dzi zaś przez Chur, Ałbulę, St. Moritz, przełęcz 
Bernina, Chiavennę i jezioro Como. Na prze- 
strzeni 35 km. przechodzi przez 42 tunele. 

Alhuła przełęcz, ważna droga przez Alpy, na 
wysokości 2.315 m. Łączy Ponte w Engadinie 
z Bergiin w dolinie Albula. 

Ałbum, książka o białych kartkach i kosztow- 
nej często oprawie, służąca do szczególnych za- 
pisków. Dła przechowywania kartek pocztowych 
i fotografij wyrabia się a. z szczególnie trwałe- 
go papieru, aby móc w odpowiednich ramkach 
umieścić wszelkie obrazki i widokówki. W daw- 
nym Rzymie nazywano a. białą tablicę, na któ- 
rej umieszczano czarnemi głoskami publiczhe 
obwieszczenia. Formę książki a. przybrał do- 
piero w wiekach średnich. 

Albumin jest substancja białkowata, zawie- 
rająca siarkę i azot, składnik przeważnej ilości 
soków zwierzęcych i roślinnych; występuje n. p. 
w białku jaj ptasich, w surowicy krwi, w na- 
sieniu zwierzęcemn. Jest on także główną częścią 
składową plazmy mięśniowej, wiełe go znajduje 
się w mleku i w nasionach roślin strączkowych. 
Za ogrzaniem albuminy ścinają się w temper. 
56—840, zależnie od swego pochodzenia. Albu- 
miny posiadają wielką wartość odżywczą, są 
łatwo strawne, gdyż rozpuszczają się w wodzie, 
kwasach i alkaljach. Albuminy używane są 
w przemyśle farbiarskim jako zaprawy, oprócz 
tego jako skuteczna odtrutka przy zatruciach 
sublimatem. 

Ałbuminowy papier jest to papier powleczony 
ciałami białkowemi, mający wielkie znaczenie 
w fotografji i drukarstwie. 

Albuminurja, białkomocz czyli pojawianie 
się białka w moczu. Jest to stan chorobliwy, wy- 
stępujący w schorzeniach serca i nerek, a spo- 
wodowany większą przepuszczalnością nerek dla 
białka, krążącego w krwi ustroju. 

Białko w moczu występuje też w zapaleniach 
miedniczek i pęcherza, jako składnik wydzie- 
liny zapalnej. 

Albumozy, substancje, powstające przy roz- 
kładzie ciał białkowatych. 

Albuquerque Affonso, zwany Wielkim, (1453 
do 1515), portugalski żeglarz i bohater wojenny, 
który szczególnie przyczynił się do zajęcia Indyj 
Wschodnich przez Portugalczyków. A., pocho- 
dzący podobno z krwi królewskiej, już bardzo 
wcześnie zaczął się odznaczać w walkach prze- 
ciw Turkom i w Afryce płn. (1480). W r. 1503 
powierzył mu król Manuel Wielki ekspedycję 
pomocniczą do Indyj Wsch. Opłynął ze swoim 
krewniakiem Francisco d'A. Afrykę, podbił pie- 
miona powstańcze i powrócił z bogatym łupem 
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do Portugałji. Od r. 1506 bierze udział w dal- 
szych ekspedycjach, początkowo pod dowódz- 
twem Tristana da Cunhas, by niebawem wypra- 
wić się samodzielnie na wschód. Zajął najważ- 
niejsze wyspy w Zatoce Arabskiej, Sokotrę i Or- 
muz, przez co zatamował zupełnie żeglugę We- 
necjan, Genueńczyków i Saracenów. W r. 1509 
został zamianowany jako następca Almeidy, 
drugim wicekrólem Indyj. W czasie swych rzą- 
dów zdołał w krótkim czasie podbić Goa (po dziś 
dzień jeszcze portugalską), Malakkę i Cejlon. 
Na rozkaz króla zaatakował także Arabję i ob- 
lęgał bezskutecznie Aden. Ostatnim jego czynem 
było trwałe podbicie wyspy Ormuz (1515), która 
aż do r. 1622 należała do Portugalczyków i sta- 
nowiła najważniejszy punkt oparcia A. był oso- 
bistością imponującą, o wielkich zdolnościach 
i zasługach, a zdobytym krajem potrafił mądrze 
i sprawiedliwie zarządzać. Jego sława dotarła 
tak daleko, że nawet władcy Persji, Sjamu, Jawy 
i Sumatry starali się o jego przyjaźń. Za te jego 
zasługi spotkała go wkońcu niewdzięczność; 
powracając z wyprawy na Ormuz spotkał okręt, 
jadący z ojczyzny, który wiózł wiadomość, że 
na jego miejsce wicekrólem został mianowany 
jego wróg Soarez, którego nominację zdołali 
przeforsować u króla, zapomocą oszczerstw, 
rzucanych na A. nieprzyjaciele tego ostatniego. 
Oburzony do głębi tą obelgą umarł A. na swym 
statku, dobijając właśnie do Goa. Król poznaw- 
szy swój błąd, starał się go naprawić na jego 
naturalnym synu Brasie, który wydał pamiętniki 
swego sławnego ojca. 

Alcaforada Marjanna, zakonnica portugalska 
w XVII. w., przebywała w bogatym klasztorze 
Beja. Pochodziła ze znakomitej, ale zubożałej 
rodziny. Pełne namiętności listy miłosne, pisane 
przez nią do pewnego młodego arystokraty 
francuskiego, późniejszego marszałka polnego, 
wydał tenże 1669 p. t. „Listy zakonnicy portu- 
galskiej*. Publikacja ta w ciągu 30 lat docze- 
kała się około 20 wydań, nie licząc naśladow- 
nictw i kontynuacyj. Na język niemiecki przeło- 
żył „Listy R. M. Rilke (ob.). 

Alecala de Henares, miasto, liczące 11,206 
mieszk. w hiszpańskiej prowincji Madryt. Słyn- 
ny niegdyś uniwersytet. Miasto rodzinne naj- 
większego poety hiszpańskiego Cervantesa. 
W Hiszpanji jest jeszcze kilka miast z nazwą 
Alcala. 

Alcantara, ufortyfikowane miasto hiszpańskie 
nad rzeką Tajo (Estramadura) z 3800 mieszk. 
A. słynie ze znajdującego się tu od r. 1213 za- 
konu rycerskiego, który założony w r. 1156, ce- 
lem walki z Maurami, został zatwierdzony w r. 
1177 przez papieża Aleksandra III. na wzór 
Templarjuszów i przyjmuje tyłko najznakomit- 
szych rycerzy. Odznaką zakonną jest zielony 
krzyż malłański ze złotemi linjami. Po przej- 
ściowem zniesieniu za czasów republiki hiszpań- 
skiej, został odnowiony przez króla Alfonsa XII. 

Alearaba, góra w hiszpańskiej Sierra Newada. 

Alcarrazas, naczynie niepolewane z porowatej, 
wodę przepuszczającej gliny, używane w cie- 
plejszych krajach. Parowanie wody na ze- 
wnętrznej powierzchni naczynia chłodzi wodę 
w naczyniu się znajdującą. Jako przymieszki do 
gliny, służącej do wyrobu owych naczyń, używa 


się drobniutkich trocin, które przy paleniu gliny 
niszczeją, zostawiając pory w glinie. 

Aleazar de St. Juan, miasto okręgowe w hisz- 
pańskiej prowincji Ciudad Real w krainie La 
Mancha. Stacja węzłowa kolei, liczy 16.000 
mieszk. Kwitnie tu produkcja saletry, mydła 
i czekolady. 

Alceus, ob. Alkajos. 

Alchemik, człowiek, zajmujący się alchemją. 
Alchemicy uważali, że są jakimś tajemniczym 
węzłem ze sobą złączeni, porozumiewali się za- 
pomocą mistycznych znaków i symbołów. Kto 
znalazł kamień mądrości przybierał nazwę adep- 
ta alchemii. 


Alchemiilla. 


Alchemilla, przywrotnik, roślina jedno- lub 
dwuletnia z rodziny różowatych. Roślina ta wy- 
stępuje w ok. 70 gatunkach i należy do typowej 
flory górskiej Europy i Ameryki Płd. 

A. siłvestris Schm. przywrotnik pospolity, 
rośnie w Europie środkowej, także w równinach. 
Liście mają silny, nie zbyt długi ogonek, blasz- 
ka dłoniasto-sieczna, brzeg gładki. Kwiat nie 
ma okwiatu (korony), zastępuje go kielich. 

Alehemja jest to nauka, znana już Egipcja- 
nom i Arabom, w wiekach średnich uprawiana 
w całej Europie, która usiłowała poznać istotę 
metali i minerałów, głównie w tym celu, aby 
móc zamieniać metale nieszlachetne na szla- 
chetne. Ogólnie przyjętym był wówczas pogląd, 
że metale dadzą się rozłożyć i zamienić na inne, 
a to zapomocą nowej, nieznanej substancji, 
„czarnej pramaterji*, która, dodana do jakiego- 
kolwiek metalu odpowiednio rozpuszczonego, 
zamienia go w złoto. Wieki całe trawili alche- 
micy na poszukiwaniu owej materji, której na- 
dawali najrozmaitsze, często fantastyczne na- 
zwy, jak kamień mądrości, czerwony lew, wieł- 
kie magisterium (małe magisterium miało za- 
mieniać metale w srebro), wielki eliksir i in. 

Mimo fałszywego często zastosowania, była al- 
chemja poprzedniczką chemji, która korzystała 
z jej wyników, osiągniętych na drodze doświad- 
czalnej lub przez obserwację przyrody. 
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Dorobek naukowy alchemji był jednak bar- 
dzo szczupły, a to z powodu krępujących roz- 
wój wiedzy przesądów, jak też wskutek tajemni- 
czej symbolistyki, która uniemożliwiała ocenę 
istotnych rezultatów. Pozatem a. stojąc często 
na usługach szarlatanów i oszustów, traciła na 
znaczeniu i powadze. 

Jak wskazuje arabska przystawka „al”, nazwa 
alchemji dostała się do nas za pośrednictwem 
Arabów. Sam wyraz „chemja* jest prawdopo- 
dobnie pochodzenia egipskiego i oznacza „czar- 
ny”, stąd „czarna magja*. Kapłani egipscy 
doprowadzili zapewne alchemję, jak i wiele in- 
nych gałęzi wiedzy do wysokiego stopnia roz- 
woju, lecz wiadomości swoje zachowywali w głę- 
bokiej tajemnicy i tylko część została dużo pó- 
źniej,j w epoce aleksandryjskiej, spisana. Inne 
narody, także i Grecy, przyczyniły się niewiele 
do naukowego ujęcia zjawisk materjalnych. Naj- 
więksi nawet filozofowie greccy lekceważyli so- 
bie obserwację natury, a ich czysto teoretyczne 
hipotezy nie były poparte doświadczeniami. 

Przy pożarze bibljoteki aleksandryjskiej spło- 
nęła wielka część pism alchemicznych, wiado- 
mości zaś, które drogą ustną przejęli Arabowie, 
były często mylne, luh z powodu swej fanta- 
styczności niezrozumiałe. 

Jednym z najznaczniejszych alchemików ów- 
czesnych był Hermes Trismegistos, który wraz 
z wybranymi uczniami, t. zw. adeptami, tworzył 
tajemniczą sektę, żyjącą w odosobnieniu. 

Od tego uczonego pochodzi nazwa hermetycz- 
nej nauki na określenie alchemji (porówn. uży- 
wane do dziś dnia wyrażenie „hermetyczne 
zamknięcie '). 

Z arabskich alchemików słynnym był Geber 
(po arabs. Dżafar-al-Sofi, ok. 850 po Chr.); ucho- 
dził on za największego badacza przyrody swej 
epoki, a dzieła jego były potem tłumaczone na 
wszystkie prawie języki europ. Był on zwolen- 
nikiem poglądu, że wszystkie metale składają 
się z rtęci i siarki, a ich własności zależą tylko 
od stosunku tych składników. Sądził on rów- 
nież, że poszukiwana, nowa substancja posiada 
moc leczenia wszystkich chorób, stąd jej nazwa 
„złoto do picia* (aurum potabile) lub panaceum. 

Największe umysły średniowiecznej Europy 
oddawały się alchemji, jak: Albertus Magnus, 
Roger Baco, Raimund Lullus, Basilius Valenti- 
nus, łącząc ją z wyobrażeniami mistyczno-reli- 
gijnemi. 

Pod koniec wieków średnich sztuczne otrzy- 
manie złota przestaje być głównym celem po- 
ważniejszych badań, a staje się nim leczenie 
chorób zapom. alchemji (Ł zw. jatrochemia, 
od grec. iatros = lekarz). Z lekarzy, którzy 
uprawiali ten nowy rodzaj ałchemji, należy wy- 
mienić Paracelsusa, odkrywcę tlenu, Libaviusa, 
który pierwszy otrzymał kwas węglowy, sole 
bizmutu i chlorek cyny i Glaubera, któremu 
zawdzięcza swą nazwę sól glauberska. Żądza 
złota i chęć zwiększenia władzy były powodem, 
że na dworach panujących powstawały pracow- 
nie alchemiczne. Tak n. p. na usługach króla 
franc. Karola VII. stał alchemik Le Coer, al- 
chemją zajmował się Henryk VI., król angiel., 
cesarz Rudolf II. i in. W Berlinie zasłynął al- 
chemik Thurnheysser na dworze elektora Jana 


Jerzego i Bóttger, który w poszukiwaniu za zło- 
item odkrył tajemnicę wyrobu porcelany. 

Gdy z początkiem XVII. w. nastąpił rozkwit 
nauk przyrodniczych, twierdzenia alchemików 
zostały przeważnie obalone, choć liczyli się z ni- 
mi jeszcze uczeni tej miary, jak Rohert Boyle, 
Stahl, Becher, van Helmont, Newton, Leibniz, 
Boerhaave. 

Jeszcze w r. 1782 twierdził ang. lekarz Price, 
że znalazł sztukę robienia złota, gdy jednak 
chciano wymusić na nim wykonanie tej sztuki, 
powiesił się w więzieniu. 

Należy także wspomnieć, że znany poeta 
szwedzki Strindberg zajmował się poważnie al- 
chemją. W czasach najnowszych przy zmienio- 
nych poglądach na naturę metali, pojawiły się 
znowu próby ich przemiany, jak wskazują do- 
świadczenia prof. Miethego, które jednak na ra- 
zie mają tylko teoretyczną wartość. 

Alchemja ustąpiła miejsca ścisłej, pozbawio- 
nej przesądów chemji, a stosunek tych nauk 
daje się porównać ze stosunkiem astrologji do 
astronom ji. 

Aleides brevirosiris;, owad z rodziny ryjkowe 
ców, spotykany w Afryce. Jest to szkodnik 
plantacji bawełny i jako taki został prawie zu- 
pełnie wytępiony. Szkodliwość tego chrząszcza 
porównać można ze szkodliwością filoksery. 

Alcira, hiszpańskie miasto okręgowe w pro- 
wincji Walencja. Leży nad rzeką Jucar, wpa- 
dającą do zatoki Walencja. Leży w Huercie 
(ogrodzie) Walencji, systematycznie nawadnia- 
nej, największej i najżyźniejszej w całej Hisz- 
panji. Dostarcza owoców południowych, trzciny 
cukrowej, ryżu, kwitnie tu też hodowla jedwab- 
ników. 

Aleobaęa, miasto portugalskie w okręgu Lei- 
ria, w Estramadurze. Stacja kolejowa. 

Alcock, Sir Rutherford (1809—1897). Urodzo- 
ny jako syn angielskiego lekarza pod Londy- 
nem, brał udział jako lekarz w angielskiej eks- 
pedycji wojskowej przeciw Karlistom w Hlisz- 
panji (1836—1837). W r. 1814 rozpoczął karje- 
rę dyplomaty angielskiego na dalekim Wscho- 
dzie. Do 1858 był konsulem, później konsulem 
generalnym Szanghaju (ob.), gdzie zasłużył się 
dobrze sprawie ugruntowania tej ważnej angiel- 
skiej placówki. Od 1859 do 1861 i 1861—5 był 
posłem w Japonji i na tej trudnej placówce, 
w kraju naówczas jeszcze wrogo usposobionym 
wobec cudzoziemców, duże położył zasługi. 
Pierwsze burzliwe trzy lata swojego pobytu 
w Japonji A. opisał w zajmującej książce: „The 
capital of the Thycoon*. Następnie do 1871 po- 
słował w Pekinie. Ostatnie dziesiątki lat spędził 
w Anglji, zajmując się pracami naukowemi; 
przez jakiś czas był też przewodniczącym lon- 
dyńskiego Towarzystwa Geograficznego. A. był 
jednym z pierwszych, którzy zaznajomili Anglję 
z japońskim językiem i sztuką. 

Aleott Amos Bronson, właściwe nazwisko Al- 
cox, (1799—1888), niegdyś bardzo popularny 
amerykański powieściopisarz i poeta o ideali- 
stycznych tendencjach, który swe zmienne po- 
glądy pragnął w pełni urzeczywistnić. Był za- 
palonym wegetarjaninem. Również córka jego 
Louiza May Alcott (18321888), ma imię w li- 
teraturze, przedewszystkiem dzięki miłym książ- 
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kom dla dzieci, z których „Little Women" (,„Ma- 
łe kobietki"), największe osiągnęła powodzenie. 

Aleoy, miasto powiatowe w hiszpańskiej pro- 
wincji Alicante, liczące 37.000 mieszk. Liczne 
fabryki tkackie i bibułek do papierosów, przę- 
dzalnie i farbiarnie. 

Aleudia, miasto i dawne księstwo na hiszpań- 
skiej wyspie Majorce, jednej z wysp Bałearów. 

Aleyato Jan, (1810—1855), uczeń uniwersytetu 
warszawskiego (na wydziale prawa i adm.), wal- 
czył w powstaniu listopadowem, poczem wyemi- 
grował do Francji, przez pewien czas bawił 
również w Anglji. Brał czynny udział w życiu 
politycznych stronnictw na emigracji, był m. i. 
członkiem Centralizacji Towarzystwa Demokra- 
tycznego. Z prac drukowanych najważniejsza 
„Rzecz o rozumie stanu w Polsce" (1849). 

Alcybjades (greck. Alkibiades, łac. — Alcibia- 

des) 450—404 przed Chr., ateński wódz i polityk, 
niezwykle zdolny i niezmiernie ambitny, którego 
bujny żywot, dzięki wielce zajmującym opisom 
Plutarcha (ob.) i Corneliusa Neposa (ob.) od- 
dawna budzi znaczne zainteresowanie. 
* A. pochodził ze znakomitej rodziny (por. Alk- 
meonidzi, ob.), był zamożny, piękny, odważny 
i utalentowany. Ojciec jego Kleinias, który już 
447 zginął w bitwie pod Koroneją, powierzył go 
opiece krewnego swego, Peryklesa (ob.). Kształ- 
cony pod okiem najlepszych nauczycieli, m. i. 
także Sokratesa (ob.), chłopiec robił wielkie po- 
stępy w naukach i wcześnie okazywał niezwykłe 
zdolności, jednak łatwość, z jaką zdobywał po- 
wodzenie na każdym kroku, stała się rychło jego 
przekleństwem, gdyż wzbijała go w dumę i próż- 
ność bez granic. 

W bitwie pod Potydeą (432), która była pierw- 
szą jego wyprawą wojenną, uratował mu życie 
nauczyciel jego Sokrates, któremu z kolei w 8 
lat później A. miał sposobność odwdzięczyć się 
pod Delion. Od 422, po śmierci Kleonta (ob.), 
w międzyczasie ożeniony z córką bogatego Hip- 
ponika, brał też udział w życiu politycznem. 
Już pierwsza jego rada przyniosła nieszczęście, 
albowiem w swej zazdrości względem Nikiasa, 
który 421 zawarł był 50-letni pokój ze Spartą, 
nakłonił Ateńczyków już w rok potem do zła- 
mania zawartego pokoju; niestety wyprawa ta 
(418) skończyła się klęską Aten i związkowców 
pod Mantyneą (418). 

Aby zatrzeć to niepowodzenie, przedsięwziął 
wyprawę przeciw Sycylji i został 415 mianowany 
wraz z dwoma innymi naczelnym wodzem. Na 
krótko jednak przed odjazdem popadł w po- 
dejrzenie, że w swem zuchwalstwie i bezboż- 
ności poniszczył pewnej nocy wszystkie posągi 
Hermesa w Atenach. Został też oskarżony, 
wprawdzie nie o ten czyn, lecz w związku z wy- 
nikłem stąd powszechnem oburzeniem, o wy- 
szydzanie misteryj eleuzyjskich; narazie pozwo- 
lono mu mimo to wyruszyć na Sycylję, gdzie 
też na początek osiągnął pewne sukcesy. 

Kiedy jednak nagle odwołano go do Aten, ce- 
lem pociągnięcia go do opowiedzialności, uciekł 
w drodze powrotnej do Sparty, gdzie jego miłe 
obejście i mądrość zjednały mu rychło serca o- 
bywateli. Tymczasem w Atenach został zaocznie 
wyklęty i skazany na śmierć, a majątek jego 
skonfiskowano. Mszcząc się na swem mieście 


ojczystem, poradził śmiertelnemu wrogowi Aten, 
by udzielić pomocy Syrakuzom i rzeczywiście 
wyprawa sycylijska Ateńczyków 413 spełzła na 
niczem. Co więcej, A. poddał Spartańczykom 
myśl, by połączyli się z Tissafernesem, satrapą 
perskim, celem zwalczania Aten. Lecz zanim ten 
plan wszedł w życie, musiał A. sam się schronić 
do Tissafernesa, ażeby uniknąć zawiści i po- 
dejrzliwości wodzów spartańskich, tem bardziej, 
że musiał się słusznie obawiać kary z powodu 
uwiedzenia małżonki króla spartańskiego Agi- 
sa II. 

Obecnie próbował A. doprowadzić podstępem 
i intrygą do porozuinienia między Tissaferne- 
sem a oligarchami (ob.) Aten, przez co spodzie- 
wał się odzyskać możność powrotu do ojczy- 
stego miasta. Wprawdzie starania te nie miały 
powodzenia, jednakże wkrótce potem w Atenach 
nastąpiło obalenie oligarchicznych wodzów, 
którzy niedługo zresztą znajdowali się u steru 
rządów i armja aieńska, w poszukiwaniu za no- 
wymi demokratycznymi wodzami poddała się 
rozkazom A. 

Teraz A. walnie przyczynił się do zwycięstwa 
morskiego pod Abydos (411), w następnym roku 
pokonał Spartańczyków i Persów pod Kyzikos 
(410), poczem zdobył główne miasta nad Helles- 
pontem, a nawet nad Morzem Czarnem i za- 
pewnił Atenom panowanie na morzu. Gdy 408 
powrócił do ojczyzny, przyjęto go w triumfie 
i uroczyście zniesiono wyrok na niego wydany. 

Niedługo jednak cieszył się A. swem powo- 
dzeniem, gdyż jeszcze zbyt wielu miał oddawna 
zawistnych i wrogów. W roku 407 nie powiodło 
mu się jako naczelnemu wodzowi wojsk lądo- 
wych i morskich w walce przeciw spartańskie- 
mu wodzowi Lizandrowi (ob.), a gdy nadomiar 
zastępca A., w jego nieobecności i wbrew roz- 
kazowi, popełnił błąd strategiczny i stoczył nie- 
szczęśliwą bitwę, odebrano mu władzę i A. udał 
się na Cherzones. Daremnie usiłował stamtąd 
przestrzec nowych wodzów ateńskich przed roz- 
sirzygającą bitwą pod Ajgospotamos (ob.) (405). 
Gdy skutkiem tej bitwy Ateny upadły, A. uciekł 
do perskiego satrapy Farnabacesa, aby przez 
niego pozyskać zaufanie króla Artakserksesa IL., 
którego chciał przestrzec przed sprzysiężeniem 
brata jego Cyrusa (ob.). Lecz Farnabaces, czyto 
naglony przez Cyrusa, czyto na żądanie Lizan- 
dra, kazał go, za wiedzą 30 tyranów ateńskich, 
w drodze podstępnie zamordować, tak że zginął 
mężnie na obczyźnie (404). 

Piękność i los A. znęciły wielu starożytnych 
artystów do odiworzenia go, jednak nie utrzy- 
mały się do naszych czasów żadne dzieła sztuki 
tego rodzaju. Na wspaniałem malowidle Anzel- 
ma Feuerbacha (ob.) „Uczta Platona* (Galerja 
Narodowa w Berlinie) tworzy A., jako uwień- 
czony listowiem, winem upojony, przepiękny 
młodzieniec ośrodek niejako całego obrazu. 

Aleyda (Alkeion), przydomek Heraklesa na 
oznaczenie jego pokrewieństwa z dziadkiem Al- 
kajosem (Alkeusem). 

Aldan, wsch.-syberyjska rzeka, długa na 1900 
km., z czego 1.000 km. jest spławnych, prawy 
dopływ Leny, w republice Jakuckiej. Zasilają ją 
swemi wodami góry Stanowe i płaskowyż Al- 
dan. Rzeka ta płynie przez najzimniejsze na 
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ziemi okolice i przez 5—6 miesięcy w roku po- 
krywają ją lody, a następnie kry, tworzące groź- 
ne zatory. — Płaskowyż Aldan leży w najbar- 
dziej płd. części republiki Jakuckiej. 

Aldanow Marek Aleksandrowicz, (Landau- 
Aldanow), * w Kijowie, w roku 1889. Wysoce 
uzdolniony pisarz rosyjski, walczył pod sztan- 
darem socjalizmu, od czasu jednak zwycięstwa 
bolszewizmu osiedlił się w Paryżu. Dzieła jego, 
pelne głębokich myśli i siły przekonania, cieszą 
się dużem uznaniem. Na wzmiankę zasługuje 
przedewszystkiem trylogja „„Myśliciel*, gdzie 
przenikliwie rozprawia się z wielką rewolucją 
francuską. Napisał również książkę o wojnie 
światowej. 

Aldebaran, gwiazda stała pierwszej wielkości 
w gwiazdozbiorze Byka (Taurus). 

Aldegrever Henryk, żył ok. 1502—1555 w West- 
falji. Uczeń Albrechta Diirera, malarz, złotnik 
i przedewszystkiem znakomity rysownik. Pozo- 
stawił około 300 rycin treści religijnej, mitolo- 
gicznej, kilka portretów i t. d. Bardzo dużą war- 
tość artystyczną mają jego ryciny ornamentalne. 

Aldehydy są to produkty utlenienia alkoholi 
pierwszorzędowych, zawierają charakterystyczną 
dla nich grupę — © ą Występują często 

No 
w przyrodzie, można je również otrzymać wie- 
loma metodami w laboratorjum. 

Najważniejsze a.: 1. Formaldehyd (aldehyd 
mrówkowy) HCHO. W zwyczajnej temp. jest 
gazem, p. wrzenia — 210. W handlu spotyka się 
40% wodny roztwór, zwany formaliną. Posiada 
gryzący zapach. Zastosowanie: do dezynfekcji, 
do przemiany ciał białkowych na nierozp. 
w wodzie masę elastyczną, oraz do wielu syntez 
w chemji organicznej. 

2. Aldehyd octowy (Chs. C. HO) jest bezbarw- 
ną cieczą o zapachu dosyć miłym, lecz pobu- 
dzającym do kaszlu. P. wrz. 219. Pod działa- 
niem kwasu siarkowego przechodzi w paralde- 
hyd, używany jako środek nasenny. 

3. Aldehyd benzoesowy, znajduje się w gorz- 
kich migdałach, stąd jego często używana na- 
zwa, „olejek gorzkich migdałów”. Jest to bez- 
barwna ciecz, silnie załamująca Światło, o p. 
wrzenia 179%, posiada zapach gorzkich migda- 
łów. Ma duże zastosowanie w chemji organicz- 
nej, gdyż wykazuje wielką zdolność do reakcji, 
tŁ j. przechodzi z łatwością w inne ciała. 

Aldenhoven, miejscowość w Nadrenji, pole 
walki z pierwszej wojny koalicyjnej (1793 
i 1794) i cel pielgrzymek katolickich. 

Aldenrath (1775—1844), malarz, uczeń Tisch- 
beina (ob.), działał w Berlinie i Hamburgu, ma- 
lował przeważnie portrety. 

Alderman, nazwa anglosaska „najstarszego”, 
używana jeszcze dzisiaj w kiłku miejscowoś- 
ciach płn. Niemiec, gdzie panującym jest dialekt 
dolno-niemiecki w znaczeniu „slarszego" lub 
„przełożonego*. W Anglji a. jest przewodniczą- 
cym okręgu, hrabstwa lub związku. W niektó- 
rych gminach a. jeszcze dzisiaj wykonywa czyn- 
ności urzędowe w historycznym stroju urzędo- 
wym. W większych miastach W. Brytanji alder- 
manowie tworzą najbardziej wpływowy odłam 


rady miejskiej, z pośród którego też wybiera się 
burmistrza, majora, lub lordmajora (ob.). — 
W przeważnej liczbie stanów Ameryki Płn. al- 
dermanowie są przez ludność wybierany.ni sę- 
dziami pokoju i wykonywują nadzór policyjny. 

Alderney, wyspa (po franc. — Isle d'Aurigny), 
trzecia z rzędu co do wielkości i najbardziej na 
północ wysunięta wyspa archipelagu Normandz- 
kiego, angielskich Chanel Islands, w kanale La 
Manche, 18 km. na zach. od przylądka de la 
Hague. Główną miejscowością jest St. Anne. 

Alderney, cieśnina tej nazwy, kanał między 
A. a przylądkiem de la Hague. 

Aldershot, miasto angielskie w 
Hampshire, 28.000 mieszk. 

Aldobrandini, nazwisko znakomitej rodziny 
toskańskiej, która posiadała w średnich wiekach 
wybitnych przedstawicieli, dziś jednak, po wy- 
marciu tego rodu w głównej linji, utrzymała 
się tylko pośrednio w bocznej linji rodzina 
szlachecka Borghese (ob.) i Pamfili (ob). Naj- 
wybitniejszym A. był Ippolito (1536—1605), który 
jako papież Klemens VIII. podniósł rodzinę do 
godności książęcej, podczas gdy jego siostrze- 
niec, kardynał Pietro (1571—1621) uchodził za 
wybitnego polityka, uczonego i mecenasa sztuki. 
Nazwa A. jeszcze dzisiaj cieszy się szczególną 
sławą, albowiem ochrzczono nią t. zw. „Wesele 
Aldobrandyńskie*, obraz starorzymski, który 
był najpierw w przechowaniu u wspomnianego 
kardynała. Olbrzymi ów fresk, który znaleziono 
1606 w dawnych ogrodach Mecenasa (ob.) — 
przedstawia — może wedle oryginału greckiego, 
końcowe uroczystości nocy weselnej w komna- 
cie obłubienicy. Obraz ten, tak pod względem 
artystycznym, jak i historyczno-kulturalnym 
niezwykle ciekawy — stanowi bowiem bardzo 
rządki okaz, który przetrwał tysiąclecia — mo- 
żna obecnie podziwiać w bibljotece watykań- 
skiej. 

Aldrich Thomas Bailey, (1886—1907), pisarz 
amerykański, którego arcydziełem jest „Historja 
złego chłopca” gdzie A. okazuje się poniekąd 
poprzednikiem Marka Twaina. Nadto znana 
jest zwłaszcza jego „Prudence Palfridge". Pisał 
też poczje, między innemi sonety. 

Aldrovanda vesiculosa Monti, aldrowanda — 
roślina owadożerna z rodziny rosiczkowatych 
(Droseraceae). Jest to roślina wodna, pływająca 
między różnemi innemi wodnemi roślinami, tyl- 
ko niepozorne, biało zielonkawe kwiatki wy- 
stają nad powierzchnię wody. 

Na cienkiej, zawsze zanurzonej łodyżce znaj- 
dują się liczne w okółki ułożone liście. Liście 
te składają się z klinowato wykształconej na- 
sądy i blaszki, złożonej z dwu półkolistych, na 
brzegu opatrzonych rzęskami części, które mogą 
się ku sobie zginać. Na górnej powierzchni tej 
blaszki znajdują się włoski czuciowe i gruczołki 
trawiące. Skoro włoski czuciowe liścia zostaną 
przez jakiegoś raczka lub owada podraźnione, 
wtedy połówki liścia zamykają się, a schwytany 
organizm zostaje strawiony przez sok trawiący, 
wydzielony przez gruczołki trawiące. Gruczołki 
te resorbują następnie strawiony pokarm. Tra- 
wienie trwa kilka dni, poczem liść się otwiera. 
Roślina ta występuje w Europie, Afryce Środk., 
Azji wschod., Japonji i Australji. W Polsce b. 
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rzadka, (okol. Krakowa, Poznańskie, Polesie, 
Wołyń) częstsza w Europie płd. Nasiona tworzy 
u nas nadzwyczaj rzadko, zimuje w postaci 
pączków przetrwalnych (gemmulae). 

Aldrovandi Ulisses, (1522—1605), włoski przy- 
rodnik, rodem z Bolonji, studjował w Pizie. 
Autor olbrzymiego dzieła zbiorowego, które 
miało zawierać całokształt ówczesnej wiedzy 
przyrodniczej; on sam opracował tylko ptaki, 
owady i niższe zwierzęta. Zasłużył się jeszcze 
jako twórca ogrodu botanicznego w Boloniji i ja- 
ko autor przeglądu ówcześnie znanych środków 
leczniczych (Antidosarii Bononiensis Epitome). 
Był zbieraczem w różnych dziedzinach i zało- 
żył jako jeden z pierwszych prawdziwy zielnik 
(herbarium). Przez pewien czas więziono go 
w Rzymie pod zarzutem kacerstwa. 

Aldus Manutius (właściwie Manuzzi) rodzina 
uczonych i wysoce kulturalnych wydawców 
włoskich, rozwijająca przez trzy pokolenia dzia- 
łalność swą w Wenecji, a po części i w Rzymie. 
Dzieła, wydane przez Aldów wyróżniają się 
zarówno niezwykłą troską o tekst, jak i skoń- 
czenie piękną szatą zewnętrzną, tak że dziś 
jeszcze, jak ongiś, należą do najcenniejszych 
zabytków w handlu księgarskim i wzbudzają 
zachwyt każdego bibljofila. 

Aldus I. zwany starszym, (1448—1515), pa 
gruntownych studjach filologicznych w Rzymie 
i Ferrarze przybył do Wenecji, gdzie przy po- 
parciu księcia Pio de Carpi założył drukarnię 
i prócz własnych prac naukowych, ogłosił wzo- 
rowe wydania pisarzy starożytnych, ogółem 
około 130 tomów, w tem 28 druków greckich, 
które po raz pierwszy ukazały się w oryginale 
jako t. zw. „Editiones principes*. 

Paulus Manntius, syn Alda I. (1511—1574), 
prowadził księgarnię od r. 1533—1574 i w tym 
okresie wydał 535 dzieł, podczas gdy około 120 
wyszło z druku pod kierunkiem obcym. Na ży- 
czenie papieża pracował też w Rzymie naukowo 
i zajmował się wydaniem pism Ojców Kościoła. 

Aldus II. syn poprzedniego (1547—1597), był 
ostatnim z rodu. Wydał jeszcze około 100 dzieł, 
głównie jednak zajmował się filologją i prawem. 
Umarł w Rzymie jako kierownik drukarni pa- 
pieskiej. 

Aldyny, są to książki, które ukazały się na- 
kładem weneckiej rodziny drukarskiej Aldusa 
Manutiusa (ob.) (1489—1597), a które przewyż- 
szają wszystkie wczesne druki poprawnością 
tekstu, pięknością czcionek, zgrabnością forma- 
tu, starannością oprawy i wzorową zdobnością. 
Chodzi głównie o greckich i rzymskich klasy- 
ków w oryginale. 

Aldyny przedstawiają dzisiaj znaczną war- 
tość. A. nazywa się też w drukarstwie t. zw. 
„antykwa* (ob.), której używało wydawnictwo 
w mowie będące. 

Ale, jasne angielskie mocne piwo. 

Alea jacta est(o). Kość jest (niechaj będzie) 
rzucona! Według Suetona (ob.) są to słowa, 
które wypowiedział Cezar przekraczając, wbrew 
zakazowi senatu, wraz ze swoim legjonem, 
rzeczkę Rubikon w płn. Italji, co wznieciło woj- 
nę domową z Pompejusem (ob.), zakończoną 
ostatecznie jedynowładztwem Cezara. Wyraże- 
nie to — prawdopodobnie cytat z komedji grec- 


kiego poety Menandra — używa się zwykle 
wówczas, gdy ktoś po dłuższem wahaniu po- 
weźmie wreszcie stanowcze, a doniosłe postano- 
wienie. 

Aleander Hieronim, znany podczas reformacji 
legat papieski, * 1480 r. Leon X. wysłał go w r. 
1520 jako nuncjusza do Niemiec. Walczył za- 
wzięcie z Lutrem, a na sejmie w Wormacji wy- 
głosił przeciw niemu mowę, często później cy- 
towaną. Paweł III. mianował go kardynałem. 
+ 1542 r. 

Aleardi, hrabia Aleardo z Werony, (1812 do 
1878), poeta włoski. Utwory jego odznaczają się 
doskonałą formą i głębią myśli. Za rządów 
austrjackich w Lombardji, był z powodu swych 
przekonań i działań politycznych wielokrotnie 
prześladowany i więziony. Początkowo też z tru- 
dem tylko mógł dojść do głosu jako poeta 
patrjotyczny. Został później profesorem estetyki 
we Florencji i członkiem senatu. Główne jege 
dzieła: „Arnaldo da Rocca”, ,„Lettere a Maria" 
(„Listy do Marji*), Le citta italiane* („Miasta 
włoskie"). 

Aleesandri Vasile, (1821—1890), liryk i dra- 
matyczny poeta rumuński, pochodzenia żydow- 
sko-włoskiego. Wychowywał i kształcił się w Jas- 
sach i Paryżu. Przyczynił się wybitnie do roz- 
woju teatru ojczystego i rozpowszechnienia lu- 
dowych pieśni rumuńskich. Brał również znacz- 
ny udział w życiu politycznem w okresie walk 
niepodłegłościowych Rumuniji. 

Alef, pierwsza litera alfabetu (ob.) hebraj- 
skiego i fenickiego, stąd greckie alfa. Nazwa ta 
oznacza po hebrajsku (głowę) byka, podług 
kształtu litery alef. 

Alegorja, (mówienie czegoś innego) jest to 
w retoryce, poezji i sztuce obrazowe wyrażenie 
myśli, na tem polegające, że zamiast osoby, po- 
jęcia lub rzeczy, o które chodzi, przedstawia 
się coś innego, co zdolne jest wzbudzić wyobra- 
żenie właściwego pojęcia, n. p. zamiast śmierci 
kościotrup z kosą. Symbol różni się od a. tem, 
że często jest natury raczej mistycznej i nie 
obrazuje tak jasno pierwotnego pojęcia, a cza- 
sem zawdzięcza swe powstanie konwenansowi. 
Metafora jest w ujęciu często wymuszona i bar- 
dziej sztuczna aniżeli a., natomiast analogja 
nie opiera się na obrazowości, lecz wyłącznie na 
rozumowych rozważaniach. A. znaną była od- 
dawna wszystkim ludom i cieszyła się wielką 
popularnością, por. n. p. a. o winnej latorośli, 
jako dziejach Izraela w psalmie 80. Bogowie 
Świata starożytnego o tyle nie mogą uchodzić 
za a. jedynie, ile że starożytni wierzyli w ich 
realne istnienia. Również bajka i parabola wy- 
kazują punkty styczne z a., jednakże a. nie ma 
cełów dydaktycznych. Mitologja zawiera wiele 
rysów alegorycznych. W nowszych czasach a. 
nie ma w sztuce poetyckiej tyle zastosowania 
co dawniej, jednakże sztuki plastyczne jeszcze 
ciągle chętnie się nią posługują, 

Aleja, (franc.) wspaniała ulica wysadzana 
drzewami, odznacza się zazwyczaj wielką sze- 
rokością. 

Alejone, najjaśniejsza gwiazda w grupie Ple- 
jad. 
Ałeko Pasza (książę Aleksander Vogorides, 
1825—1910), turecki dyplomata z znakomitego 


Aleksander Wielki 


105 


pz 


rodu bułgarsko-greckiego. Do r. 1877 był A. po- 
słem we Wiedniu, następnie popadł w podejrze- 
nie zdrady stanu i zbiegł na wygnanie do Pa- 
ryża. Od 1879—1894 był generalnym guberna- 
torem Wschodniej Rumelji. 

Aleksander Wielki, król macedoński. 
Daty: ; 

356 przed Chr. narodziny Aleksandra, 
syna Filipa Macedońskiego i jego mał- 
żonki Olympji. Jego wychowawcą był 
m. i. filozof Arystoteles. 

338 Podbicie zbuntowanych Medów w Tra- 
cji. Bitwa pod Cheróneą. a 

336 Zamordowanie Filipa z poduszczenia 
Olympji. Aleksander zostaje królem 
macedońskim. Powstanie w Grecji. 
Aleksander zostaje wybrany w Ko- 
ryncie dowódcą Greków przeciw Per- 
som. 

335 Zburzenie zbuntowanych Teb. » 

334 Początek wyprawy przeciwko Persji; 
przekroczenie Helespontu koło Sestos 
i Eteos. Siła wojska: 30.000 pieszych 
i 5000 jazdy. «p 
Bitwa nad  Granikiem, uwolnienie 
miast greckich na wybrzeżu Małej A- 
zji, którym nadaje się demokratyczny 
samorząd. 

333 Wyprawa przez wybrzeże do wnętrza 
Małej Azji (Gordion) przez Kapadocję 
i Cylicję; ponowne zdobycie wybrze- 
ża koło Tarsos (naprzeciw Cypru). 
Zwycięstwo nad dziesięciokrotnie sil- 
niejszą armją króla perskiego Darju- 
sza pod Issos. 

Aleksander rusza przez Syrję i Pale- 
stynę, by odciąć flotę perską od ar- 
mji Darjusza. h 

332 Zdobycie Tyru. Wyprawa do Egiptu. 
Wyprawa do świętego miejsca Jowisza 
Amona. Założenie Aleksandrji przy 
zach. ujściu Nilu. Po uspokojeniu 
Egiptu i uzyskaniu godności kapłana 
egipskiego, wyprawa przez Damaszek 
nad Eufrat i Tygrys. 

331 Nowa druzgocąca klęska Darjusza pod 
Gaugamelą, niedałeko Niniwy. Dalsze 
zdobycze w Mezopotamii: Babilonu, 
Suzy, Persepolis, Nazargady. Darjusz 
ucieka do Medów i Partów. 

330 Zamordowanie Darjusza przez per- 
skiego satrapę Bessusa, który uzurpuje 
sobie tron królewski. : 

329—328 Pogoń za Bessusem do Baktrji i Sog- 
diany _(Turkiestan). Przekroczenie 
wzgórza  Parapanisus _ (Hindukusz). 
Walka przeciwko Scytom nad rzeką 
Jaksartes (Syrdarja). Stracenie Bessusa. 
Przywrócenie ładu w państwie. Ale- 
ksander poślubia córkę księcia Baktrji 
Roksanę. . 

327 Sprzysiężenie wodzów wojsk, stracenie 
Filotusa i Kallistenesa. Marsz przez 
dzisiejszy Afganistan do Indyj. Zwy- 
cięstwo nad królem Porosem nad Hy- 
daspesem. 

326 Odwrót z powodu oporu ze strony ar- 
mji, wdół Indu, w którego ujściu 


flota, która tymczasem płynęła przez 
zat. Perską wzdłuż wybrzeża, połączyła 
się pod wodzą Nearchusa z wojskiem. 
Aleksander czyni Babilon swoją rezy- 
dencją. Założenie greckich miast, ulic 
i portów. Plany zbadania Arabji i drogi 
morskiej między zatoką Perską a E- 
iptem. 
323 Śmierć Aleksandra w Babilonie. 
323—322 Stłumienie powstania Greków pod wo- 
dzą Aten. 
323—301 Walki o następstwo tronu po Aleksan- 
drze. 
Podział państwa przez jego następców 
(diadochów): na Macedonję pod rzą- 
dami Antygonidów i Pergamon (Atta- 
lidzi), Syrję (Seleucydzi) i Egipt (Pto- 
lemeusze). 
Przewiezienie zwłok Aleksandra przez 
Ptolemeusza I. do Aleksandrji. 
168 Macedonja zdobyta przez Rzymian. 
Kiedy Filip, król macedoński zasiadł na tro- 
nie, Tebanie zjednoczyli po raz ostatni, w bi- 
twach pod Leuktrą (371) i Mantyneą (362) Gre- 
cję pod swojem panowaniem. - 
Plany Filipa rozszerzenia państwa macedoń- 
skiego zostały poparte przez kapłanów delfic- 
kich, którzy wezwali go na pomoc przeciw 
Fokijczykom. Filip mógł się przeto uważać za 
obrońcę greckiej tradycji religijnej i państwo- 
wej, jakkolwiek wielki jego przeciwnik, mowca 
Demostenes zachęcał Ateńczyków do walki prze- 
ciwko obcemu panowaniu. Syn zaś Filipa, Ale- 
ksander, już jako młodzieniec zaznajomiony 
przez swego nauczyciela, wielkiego filozofa 
Arystotelesa, z greckiemi obyczajami i naukami, 
uważał się już w bitwie pod Cheroneą (338) 
przeciw Tebanom i Aleńczykom, wygranej prze- 
dewszystkiem dzięki swej odwadze i przezor- 
ności, za przyszłego wodza Grecji. | ' 
Dotychczasowe wojny Greków z nielicznemi 
wyjątkami prowadzone były w celu utrzymania 
i obrony narodowych państw — miast. Także 
t. zw. greckie kolonje, a przedewszystkiem mało- 
azjatyckie, nie stały w stosunku zależności do 
kraju macierzystego, ale miały własny zarząd; 
poszczególnym miastom, starającym się o hege- 
monję, chodziło nie tyle o zwierzchność w cza- 
sie pokoju, ile o przodownictwo w czasie wojny. 
Polityczna i kulturalna siła narodowości grec- 
kiej w chwili, gdy Aleksander obejmował wła- 
dzę, skłaniała się ku upadkowi; napominania 
i ostrzeżenia Demostenesa nie znajdowały już 
dostatecznego zrozumienia. Macedonja nietylko 
stworzyła nowe państwo na miejsce dawnych 
jak Sparta, Ateny i Teby; już za Filipa pokazały 
się nowe zapędy imperjalistyczne, obce dotych- 
czasowemu charakterowi Greków. Dopiero za 
czasów Aleksandra zaczęli Grecy, jako pierwszy 
naród Zachodu, współzawodniczyć ze Wscho- 
dem, dotychczasowym władcą starego Świata. 
Charakterystycznem dła ówczesnego poziomu 
myślenia jest to, że mniej więcej w tym czasie 
Fitjasz, rodem z greckiej kolonji handlowej 
Massylji, któremu mamy do  zawdzięczenia 
pierwsze geograficzne nazwy A A 
przedsięwziął pierwsze podróże do krain pół- 
nocnych, w których cele handlowe łączyły się 
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Władca energiczny, pełen powodzenia, z powodu 
okrucieństwa przez lud nielubiany. 

Aleksander I. (Szkocja 1107—1124), założył 
klasztor Scone. A. IL. (1214—1249) walczył z kró- 
lem angielskim Janem (bez Ziemi), wzmocnił 
w Szkocji władzę królewską. 

A. IIL (1249—1285) pobił króla norweskiego 
Hakona i zdobył dla Szkocji Hebrydy i wyspę 
Man. 

Aleksander |. Pawłowicz, cesarz rosyjski, 
(1801—1825), *1777., był wychowywany przez 
Szwajcara Laharpe'a w duchu Oświecenia. Zdol- 
ny i pełen dobrej chęci, wahał się przez całe 
życie między zapatrywaniami humanitarnemi, 
autokratycznemi skłonnościami i popędami mi- 
styczno-melancholijnemi. W młodzieńczym wie- 
ku wstąpił na tron po zamordowanym ojcu 
Pawle I., co do Śmierci którego nie ponosił 
wprawdzie winy, ale nie ukarał morderców, wi- 
łany przez cały naród z najwyższemi oczekiwa- 
niami. Jego rządy oznaczają punkt szczytowy po- 
tęgi Rosji, która po pokonaniu Napoleon górowa- 
ła nad wszystkiemi innemi w Europie. A. zbliżył 
się najpierw do Anglji i przyłączył się w 1805 
do koalicji przeciw Napoleonowi, a także w na- 
stępnym roku wspierał Prusy przeciw Francji. 
Po klęsce rosyjskiej pod Austerlitzem i Fried- 
landem starał się Napoleon pozyskać go dla 
swych wielkich planów i przyszło do osobistego 
spotkania obu władców na promie na Niemnie, 
gdzie A. pośredniczył także w pokoju z Pru- 
sami w Tylży (czerwiec 1807). 

W następnym roku spotkali się znowu mo- 
narchowie na zjeździe monarchów w Erfurcie, 
który stanowił szczyt potęgi Napoleona i po- 
twierdzili układ, według którego A. ma opano- 
wać wschód (więc także i Finlandję, oraz mieć 
wolną rękę przeciw Turcji), podczas gdy Napo- 
łeon ma kierować zachodnią Europą. 

Napoleon jednak odncsił się ciągle z podejrzli- 
wością do „Talmy północy”, jak między zau- 
fanymi nazywał A. Konflikty z powodu Austrji, 
rozdźwięki z racji małżeństwa Napoleona, 
a przedewszystkiem przeciwieństwa w sprawach 
polskich i oldenburskich, jak również skutki blo- 
kady kontynentalnej, doprowadziły do tego, że 
1812 wybuchła wielka wojna, która jak wiado- 
mo skończyła się zniszczeniem Wielkiej Armji 
francuskiej. A. popierał potem obalanie Napo- 
leona od 1813—1815, a jego głos, jako przed- 
stawiciela największej potęgi, zawsze rozstrzy- 
gał, tak podczas wojny, jak i na zamykającym 
ją kongresie wiedeńskim. A. umiał sobie też po- 
zyskać sympatję we Francji, przez mądre 
i umiarkowane zachowanie się podczas jej oku- 
pacji i przez popieranie pretensyj burbońskich. 
W rokowaniach pokojowych przeprowadził A. 

pozostawienie Rosji największej części Polski. 
Po kongresie wiedeńskim nosił się z rozległemi 
planami reform wewnętrznych. Pragnął nadać 
Rosji konstytucję, polepszyć położenie włościan, 
„przyłączyć do królestwa Polskiego, któremu 
nadał liberalną ustawę konstytucyjną, pięć gu- 
bernij litewsko-ruskich. W Europie starał się 
zyskać przodujące stanowisko, popierając pota- 
jemnie ruchy wolnościowe. Marzeniem jego było 
też rozwiązanie sprawy wschodniej. Te śmiałe 
zamierzenia rozbiły się o opór konserwatywno- 


nacjonalistycznych sfer społeczeństwa rosyjskie- 
go, zwłaszcza wysokiej biurokracji, która uj- 
rzała się zagrożoną w dotychczasowej wszech- 
władzy, oraz przeciwdziałanie innych państw 
europejskich. Zwłaszcza kanclerz austrjacki 
Metternich potrafił ostudzić w A. zapędy libe- 
ralno-reformatorskie i wciągnąć go w orbitę 
polityki Św. Przymierza. Ok. r. 1820 następuje 
zwrot: A. wyrzeka się dotychczasowych dążeń, 
przechodzi do systemu reakcyjnego zarówno na 
zewnątrz, jak wewnątrz, zwłaszcza w stosunku 
do faworyzowanych dotąd Polaków. Wszech- 
władny wpływ uzyskał nań generał Arakczejew, 
ograniczony i srogi despota, pod którego rzą- 
dami cała Rosja rzuconą została na łup nie- 
znośnemu uciskowi i samowoli (osławione ko- 
lonje wojskowe). 

A. zrujnowany fizycznie i duchowo, zmarł 
1. XIL 1825 w Taganrogu. Śmierć jego nastąpiła 
w okolicznościach tak tajemniczych, że lud 
przez długi czas nie chciał w nią wierzyć i gło- 
sił, że żyje on jako świątobliwy pustelnik. 

Aleksander JI. Mikołajewicz, car rosyjski, 
(1855—1881), zwany często „Carem Oswobodzi- 
cielem*. * 1818 jako syn Mikołaja I., otrzymał 
staranne wychowanie pod kierunkiem słynnego 
poety Żukowskiego. Jeszcze przed wstąpieniem 
na tron zlecano mu nieraz zadania polityczne 
i dyplomatyczne, z których się zręcznie wywią- 
zywał. Wsłąpił na tron podczas wojny krym- 
skiej a po upadku Sewastopola musiał zgodzić 
się na ustępstwa i przyjąć pokój paryski (1856), 
„Święte Przymierze” zostało rozwiązane. A. wraz 
ze swym nowym kanclerzem Gorczakowem 
prowadził politykę pokojową, jednak w stosunku 
do Austrji okazywał wyraźny antagonizm, który 
zamanifestował uznaniem niepodległego króle- 
stwa włoskiego (1862). Przy ostrem zgnieceniu 
powstania polskiego 18638 udało się uniknąć po- 
wikłań w polityce zewnętrznej i tylko z papie- 
żem zostały stosunki zerwane. Wobec Prus na- 
strojony był A. życzliwie, co okazał stanowi- 
skiem, zajętem w czasie wojny 1866 i 1870/71 r. 
Za pośrednictwem Bismarcka przyszło po zje- 

ździe trzech cesarzy w Berlinie (1872) dc' zbliże- 

nia z Austrją. Również stosunki z Anglją dotąd 
bardzo naprężone, z powodu rywalizacji o wpły- 
wy w Azji, poprawiły się dzięki małżeństwu 
córki cara, Marji z Alfredem z Edinburhu. 

Udało się przytem Rosji podbić chanaty Chiwa 

i Buchara i wzmocnić stanowisko na Kaukazie. 

Wobec wybuchłych w r. 1875 niepokojów na 

Bałkanie czuł się A. powołanym utrzymać tra- 

dycyjne stanowisko Rosji, jako opiekunki dą- 

żeń chrześcijańskich i słowiańskich przeciw Tur- 
cji. Wskutek tego został sam wciągnięty do 
wojny 1877, która po zajęciu Plewny zagroziła 

Turcji zupełnym upadkiem. W obawie przed 

wzrostem potęgi Rosji wystąpiły z interwencją 

dyplomatyczną Anglja i Austrja. Przeciwieństwa 
zostały z trudem wyrównane na kongresie ber- 
lińskim (1878) przez „rzetelnego pośrednika” 

Bismarcka, jednak Rosja czuła się pokrzywdzo- 

ną, a chociaż A. zachował do starego kanclerza 

dawną przyjaźń, od tego czasu datuje się od- 

sunięcie się Rosji od Niemiec, które wkońcu 

doprowadziło do Entente ccrdiale z Francją. 
Wewnątrz wahały się rządy A. między za- 
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pędami reformatorskiemi a absolutystycznemi 
skłonnościami. Nie udało mu się pogodzić sil- 
nych, istniejących w kraju przeciwieństw, ani 
opanować wrzenia, które potęgowało się coraz 
bardziej i ujawniało w licznych organizacjach 
tajnych. Z zniesieniem poddaństwa w r. 1861-63 
zdawało się, że dla Rosji przyszły nowe czasy, 
jednak A., nastraszony oporem kół reakcyjnych 
i rozruchami niższych warstw, wielokrotnie za- 
trzymywał się w połowie drogi. Potem nie mógł 
się oprzeć wpływowi wzrastającej propagandy 
panslawistycznej, tembardziej, że był przerażo- 
ny licznemi zamachami i spiskami nihilistycz- 
nemi. Gwałtowna rusyfikacja prowincyj bał- 
tyckich i Polski postępowała teraz szybko na: 
Przód. W r. 1880, aby podciąć akcję terory- 
styczną, przelał A. na hrabiego Loris Melikowa 
prawie dyktatorskie pełnomocnictwa. Ale na- 
wet najsroższe represje przeciw podejrzanym 
nie zdołały powstrzymać jego przeznaczenia. Po 
licznych zamachach, którym z trudnością ucho- 
dził, mimo wszystkich ostrożności, został roz- 
szarpany w kawałki przez boinbę rzuconą 
w czasie jazdy powozem (marzec 1881) w po- 
bliżu Zimowego Pałacu. Głoszono, że właśnie 
w dniu Śmierci podpisał dokument, mający 
wprowadzić istotne ulepszenie systemu rządów 
przez reformy umiarkowanie liberalne. A. z mał. 
żeństwa z Marją Aleksandrówną (przedtem 
księżniczką heską 1824—1879) miał ośmioro 
dzieci. Ze związku z hrabiną Dołgoruki, którą 
potajemnie zaślubił w r. 1880, miał również 
kilkoro potomków, którzy otrzymali nazwisko 
książąt Jurjewskich. 

Aleksander IIL Aleksandrowicz, car rosyjski, 
(1881—1894), objął rządy w 36. roku życia po 
zamordowaniu ojca A. II. Zamiast kontynuo- 
wania rozpoczętych przez ojca reform, wzmac- 
niał absołutyzm i niszczył wszelkie idee za- 
chodnio-europejskie na korzyść dążeń pansla- 
wistycznych. Nihiliści byli prześladowani nieu- 
błaganie i samowolnie. Usiłował też oczyścić 
i uprościć biurokrację. Najbardziej wpływowym 
i potężnyin doradcą cara był prezes świętego 
Synodu Pobiednoscew, dawny jego nauczyciel, 
człowiek wielkiej surowości i nietolerancji. 
Prawa Polaków, ludów nadbałtyckich i Fin- 
landczyków zostały pogwałcone, a prześlado- 
wania Żydów organizowane na wielką skalę. 
A. miał charakter ponury i podejrzliwy, żyjąc 
w ciągłej trwodze przed nowemi zamachami, 
zamykał się w obwarowanych zamkach Gatcziny 
i Peterhofu, mimo to cudem tylko uszedł śmierci 
(zamach kolejowy pod Borkami 1888). W poli- 
tyce zewnętrznej, w przeciwieństwie do ojca, 
miał mniej sympatji do Niemiec, natomiast 
szczególne upodobanie do Francji, które oka- 
zywał już jako wielki książę w czasie wojny 
1870. Baron Giers, mianowany na miejsce Gor- 
czakowa ministrem spraw wewnętrznych, umiał 
jednak oddziaływać początkowo w duchu łago- 
dzącym. Doszło jeszcze w r. 1884 do zjazdu 
trzech cesarzy na zamku w Skierniewicach, 
a autorytet i tradycja starego cesarza Wilhel- 
ma IL, oraz usiłowania Bismarcka okazały się 
jeszcze skuteczne. Wkrótce po wstąpieniu na 
tron Wiłhelma II. stosunki z Niemcami pogor- 
szyły się widocznie, a przy sposobności odwie- 
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dzin floty francuskiej w  Kronstadzie (1891) 
przyszło do tak serdecznej manifestacji, że E n- 
tente cordiale, zdawała się istnieć od tej 
chwili, Wmieszanie się Rosji w wewnętrzne sto- 
sunki Bułgarji (1885;6) spowodowały wprawdzie 
abdykację Aleksandra Battenberga, ale w na- 
stępstwie zupełne wyemancypowanie się Buł- 
Garji z pod wpływów rosyjskich. Z większem 
powodzeniem umocnił A. stanowisko Rosji 
w środkowej i wschodniej Azji. A. zmarł nagle 
na Krymie. Miał pięcioro dzieci z Marją Teo- 
dorówną (księżniczką Dagmar z Danji, siostrą 
angiełskiej królowej Aleksandry), która była za- 
ręczona uprzednio z jego starszym bratem Mi- 
kołajem, zmarłym 1865. Następcą A. był jego 
syn Mikołaj II., ostatni car rosyjski. 

Aleksander L., książę rumuński, (1859—1866), 
* 1820, ze starorumuńskiej rodziny bojarów 
Cuza; po wielokrotnem odznaczeniu się w bi- 
twach został powołany na księcia, nie umiał 
jednak opanować licznych trudności i po paru 
łatach musiał abdykować. Jego następcą został 
król Karoł I. Hohenzollern. 

Aleksander Karageorgewiez, ( 1806—1885), ksią- 
żę Serbji, usunął w r. 1842 dynastję Obrenowi- 
czów wskutek ich intryg, zdołał się jednak utrzy- 
mać tylko do 1858, poczem musiał uciekać na 
Węgry, gdyż wbrew życzeniom racjonalistów 
skłaniał się zawsze ku Austrji. Jego rzekomy 
współudział w morderstwie swego rywala, Mi- 
chała Obrenowicza, spowodował wyrok in con- 
tumaciam na 20 lat więzienia, nie przynosząc 
pożytku jego planom politycznym. Umarł na 
Węgrzech na wygnaniu. Jego syn, Piotr wstąpił 
na tron po zamordowaniu króla Aleksandra 
Obrenowicza w r. 1903. 

Aleksander 1. Obrenowicz, król serbski, 
(1889—1903), syn króla Milana i królowej Na- 
talji. Po abdykacji ojca wstąpił jako 13-letni 
chłopiec na tron, w r. 1893 obalił ustanowioną 
rejencję i usiłował bezskutecznie, częściowo 
przy pomocy ojca, opanować wewnętrzne i ze- 
wnętrzne zamieszki. Niezadowolenie z jego oso- 
by nieudolnej i chorowitej coraz bardziej wzra- 
stało, a gdy zupełnie się skompromitował przez 
wyniesienie osławionej Dragi Maszin, został za- 
mordowany przez spisek oficerów wraz ze swą 
żoną i niektórymi stronnikami. 

Aleksander II. Karageorgewicz, król Serbii, 
Chorwacji i Sławonji (od r. 1921), * 1888, od- 
znaczył się męstwem w wojnie światowej, Wstą- 
pił po swym ojeu Piotrze L., gdyż słarszy brat 
Jerzy był już przedtem wykluczony od następ- 
stwa tronu. Dzięki mądrej powściągliwości 
i prostocie umiał sobie zyskać powszechną sym- 
patję. W styczniu r. 1929 wobec coraz ostrzej- 
szego konfliktu pomiędzy Serbami a Chorwata- 
mi, grożącego rozbiciem jedności państwa, zniósł 
konstytucję i ogłosił rządy absolutne. 

Aleksander, król grecki, (1917—1920), * 1893, 
jako syn króła Konstantyna i jego małżonki 
Zofji, siostry Wilhelma IL. Gdy ojciec jego zmu- 
szony został do ustąpienia z powodu neutral- 
nego stanowiska w wojnie światowej, objął A. 
rządy i musiał zupełnie podporządkować się 
wpływom wszechwładnego wówczas prezydenta 
ministrów Venizelosa. Grecja zdawała się być 
bliską urzeczywistnienia ambitnych planów roz- 
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szerzenia granic, gdy A. zmarł nagle z powodu 
ukąszenia przez ulubioną małpę. 
Aleksander, imię ośmiu papieży, z których 
należy wymienić: A. II. (1061—1073); zwolen- 
nik reformy Klasztoru z Gluny. Za namową kar- 
dynała Hildebranda (późniejszego papieża Grze- 
gorza VII.) występował ostro przeciw cesarzowi 
Henrykowi IV., którego w r. 1073 wezwał do 
Rzymu dla usprawiedliwienia się. A. „UI. (1159 
do 1181), przedtem Roland Bandinelli z Sieny. 
Do r. 1177 zwalczany przez cesarza Fryderyka I. 
Barbarossę, który wielokrotnie przedsiębrał wy- 
prawy antypapieskie, jednakże po klęsce pod 
Legnano (1176) musiał ustąpić. Za jego pano- 
wania zaczęła się urzeczywistniać przewaga 
władzy papieskiej nad świecką. Znany jest jego 
zwycięski konflikt z Henrykiem II. królem An- 
glji, o zamordowanie biskupa Tomasza Becketa 
z Canterbury. A. VI., (1492-1503), * 1430 w m. 
Kativa w Hiszpanji, po matce z Borgiów, otrzy- 
mał od stryja papieża Kaliksta III. w r. 1456 
godność kardynała. Wytykano mu silnie jego 
sposób życia, zwłaszcza, że prowadził je cał- 
kiem otwarcie. Mimo to przez zręczną dyplo- 
mację i politykę rodzinną umocnił władzę pa- 
pieża i rozszerzył ją. Wszystkie walki, które 
przeprowadzał podczas swego panowania, koń- 
czyły się dlań pomyślnie, jakkolwiek w wyborze 
środków nie zawsze kierował się moralnością. 
W r. 1494 wezwany przez Hiszpanię i Portu- 
galję na sędziego-rozjemcę w sprawie podziału 
nowoodkrytych kolonij amerykańskich, zalecił 
rozstrzygnięcie przez przyjęcie t. zw. linji de- 
markacyjnej, która przebiegała przez wyspy 
Kapwerdyjskie. Za jego papiestwa spalono na 
stosie w r. 1498 Savonarolę, jako heretyka. 
W czasach panowania A. rozwój sztuk we Wło- 
szech doszedł niedosięgłych wyżyn. Był to okres 
rozkwitu m. i. Michała Anioła, Raffaela, Pintu- 
richia i architekta Bramante. + 1 
A. VII. (16551667) przedtem jako Fabio 
Chigi, nuncjusz w Kolonji (1639—1651) podczas 
układów o pokój westfalski, przeciw któremu 
protestował, gdyż nie chciał wchodzić w poro- 
zumienie z heretykami. A. był przyjacielem 
sztuk i nauk. W walce jezuitów z jansenistami 
rozstrzygnął na korzyść pierwszych. Prowadził 
często walki z Ludwikiem XIV,, królem Francji. 
A. VIII. (1689—1691) przedtem Piotr Ottoboni. 
Toczył również walki z Ludwikiem XIV., gdyż 
nie chciał uznać artykułów gallikańskich. Ża 
jego panowania zakupiono dla Watykanu bo- 
gatą bibljotekę królowej Szwecji, Krystyny. 
Aleksander of Westerton, Sir James Edward, 
(1803—1885), angielski badacz i podróżnik po 
Afryce płd. i Brytyjskiej Ameryce Pin. Autor 
biografji Wellingtona, głównego dowódcy wojsk 
angielskich przeciwko Napoleonowi w bitwie 
pod Belle-Alliance. A. Boyd (1873—1910), an- 
gielski badacz i podróżnik po Afryce. Jego do- 
Skonałe prace o wyspach Zielonego Przylądka, 
o dorzeczu rzeki Zambezi i o Gwinei są pod- 
stawą dła poznania Afryki. Podczas jednej ze 
swych licznych podróży został zamordowany 
przez Wadajów. , 
Aleksander Aetolus, zawdzięcza swój przydo- 
„mek pochodzeniu z Pleury w Etolji (ok. 300 
do 250 przed Chr.), poeta tragiczny epcki hel- 


leńskiej w Aleksandrji na dworze króla Ptolo- 
meusza Philadelphosa, gdzie tak wysoce był ce- 
nionym, że zaliczono go do t. zw. plejady (ob.) 
tragicznej. Później działał u króla macedoń- 
skiego Antygona Gonatasa. Zachowały się jesz- 
cze ułamki jego dzieł epicznych i elegijnych, 
także poszczególne epigramy. 4 tragedyj pozo- 
stała tylko pamięć o tytule jednej z nich „Ko- 
stery". . 

Aleksander z Hales (Anglja), uczony teolog 
scholastyczny, który otrzymał przydomek „Do- 
ctor irrefragabilis* (niezbity) et Theologorum 
Monarcha (książę teologów). Dla swej uczoności 
i bystrości umysłu podziwiany, nauczał długo na 
uniwersytecie w Paryżu. Był doskonałym znaw- 
cą dzieł Arystotelesa jak i komentarzy arab- 
skich. Jego główne dzieło „Summa „universae 
theologiae* (przegląd całej teologji) jeszcze po 
wiekach wielokrotnie było wydawane. Qd FE. 
1222 żył A. w Ścisłej ascezie jako zakonnik Mi- 
norytów, w klasztorze Franciszkanów w Paryżu. 

Aleksander Newskij (1220—1263), czczony 
przez Rosjan, jako jeden z największych boha- 
terów narodowych i świętych. A. był synem 
Jarosława, wielkiego księcia włodzimierskiego 
i nowogródzkiego i objął po nim w. ks. nowo- 
gródzkie, później po bracie swym Andrzeju tak- 
że w. ks. włodzimierskie. Potrafił zjednać so- 
bie Tatarów, którzy podówczas zawładnęli całą 
Rosją i wyzyskał ich przychylność dla dobra 
swego kraju. Przydomek zawdzięcza walnemu 
zwycięstwu, które odniósł (1240) nad Newą 
w bitwie ze Szwedami pod wodzą potężnego 
Birgera Jarla, gdzie i sam osobiście się odzna- 
czył. Dwa lata później po zwycięstwie nad je- 
ziorem Pejpus zmusił Rycerzy mieczowych do 
zwrotu ziem, zagarniętych w Inflantach. W r. 
1251 przeszkodził usiłowaniom papieża Inno- 
centego IV., których celem było przyłączenie 
Rosjan do Kościoła katolickiego. Kościół pra- 
wosławny uznał go później za świętego. 

Aleksandra Newskiego kłasztor w Petersbur- 
gu, założony r. 1711 przez Piotra Wielkiego. na 
rzekomem miejscu zwycięstwa z 1240; jest jed- 
nym z najznakomitszych klasztorów Rosji. Wo- 
koło murami ctoczony, leży na Newskim Pro- 
spekcie, obejmuje sześć kościołów, wśród nich 
wspaniałą katedrę św. Trójcy (Troizkij Ssobor) 
ze szczątkami patrona narodowego. Dalej obej- 
muje akademję duchowną, seminarjum i bogatą 
bibljotekę. Metropolita Petersburga jest równo- 
cześnie archimandrytą tego klasztoru i ma tam 
swą siedzibę. W jednej z kaplic leżą zasłużeni 

ojczyźnie Rosjanie (n. p. Suworow) i dwa razy 

do roku odbywały się pielgrzymki do grobu 
świętego. Szczątki jego sprowadzono tam z Wło- 
dzimierza w r. 1724 na polecenie Piotra Wielą 
kiego. Tam znajduje się też wspaniały pomnik 

bohatera narodowego. i 

Aleksander, imię wielu uczonych w starożyt- 
ności, przedewszystkiem: A. Cornelius (Poli- 
histor, ok. 100 przed Chr., przybył do Rzymu 
za Sulli jako niewolnik, uzyskał tam prawo 
obywatelstwa. Urywki licznych jego pism, 
zwłaszcza historycznych, mają: wartość szcze- 
gólnie ze względu na cytaty nieznanych HEA 

nych starożydowskich. A. z Afrodisias (ok. mi 

po Chr.) wsławił się jako komentator wielu 
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pism Arystotelesa (ob.), n. p. „Metafizyki*. Jesz- 
cze w Średniowieczu adepci jego szkoły zwali 
się aleksandrystami. Aldus Manutius (ob.) przy 
wydaniu Arystotelesa za podstawę wziął w wiel- 
kiej mierze prace A. Na arabską filozofję A. 
wywarł trwały wpływ. Istnieją też dwie ory- 
ginalne rozprawy A.: „O losie* i „O duszy*, 
w której przeczy nieśmiertelności. A. z Tralles 
(ok. VI. wieku po Chr.), przybył do Rzymu 
z Łidji jako lekarz i wydał cenne dzieło z za- 
kresu medycyny. 

Aleksander de Bernay, pisarz francuski, ży- 
jący pod koniec XII. w., któremu zawdzięczamy 
jedną z redakcyj średniowiecznej epopei o Ale- 
ksandrze Wielkim, i który, jak się zdaje, samo- 
dzielnie opracował jej zakończenie (ze śmiercią 
bohatera). A. w niektórych dochowanych ręko- 
pisach wymienia się sam jako autor poematu, 
przyczem zaznacza, że urodził się w Bernay 
i używa również przydomka „de Paris*, Poza- 
tem wiadomo o nim niewiele. 

Aleksandra — archipelag, łańcuch wysp 
wzdłuż wybrzeża Kanady zach., należących do 
Alaski, a więc już do Stanów Zjednoczonych. 
Wyspy te rozciągają się od 540—590 szerokości 
płn. i są zamieszkałe przez Indjan. Głównem 
miastem jest leżące na lądzie stałym Juneau, 
będące równocześnie siedzibą władz administra- 
cyjnych dla całej Alaski. 

Aleksandrette, ważny port w zach. części 
Morza Śródziemnego, w zatoce tej samej nazwy, 
na płn. wsch. od Cypru, z 2.000 mieszk. Po 
arabsku miasto to nazywa się Iskanderun. A. 
jest głównym portem franc. Syrji płn., posiada 
połączenie z koleją Bagdadzką. 

Aleksandrja, (po turecku Iskanderi) miasto 
w Egipcie nad zach. ramieniem delty Nilu 
z 444.600 mieszk., w czem blisko 90.000 Euro- 
pejczyków. W mieście istnieją trzy oddzielne 
dzielnice, jedna dła Europejczyków, druga dla 
Turków, trzecia dla Arabów. Główny port Egiptu 
(eksport 11/, miljarda zł., przeważnie bawełny 
(Makko), cukru, oliwy i papierosów). Istnieje 
tu szereg europejskich instytucyj publicznych. 
A. założył w r. 331 przed Chr. Aleksander Wiel- 
ki, stała się ona niebawem jednem z najwspa- 
niałszych miast starożytnych. Wyspa, leżąca na- 
przeciw A. była połączona z miastem potężną 
groblą, którą napływy zamieniły obecnie na 
szeroki język lądu. Dzisiejsze znaczenie A. jako 
portu handlowego dorównuje niemal roli tego 
miasta w starożytności. 

Aleksandrja, miasteczko w gminie Kustyń, 
pow. Równe (wojew. Wołyńskie). 1781 mieszk. 
Dawniej ośrodek przemysłowy. Targi na bydło 
i konie, garbarnie, młyny. Leży przy linji kołej. 
Równe-Sarny. 

Aleksandropol, miasto armeńskie z 35.000 
mieszk. w dawnej rosyjskiej gubernji Eriwan. 
Słacja węzłowa kolei żel. Bogaty przemysł jed- 
wabniczy. A. było ważną fortecą, o którą sta- 
czano bitwy w wojnach rosyjsko-tureckich. 

Aleksandrow, Aleksandrowsk, lub podobnie. 
Bardzo częsta nazwa miejscowości na obszarze 
językowym rosyjskim i w krajach sąsiednich. 
Ważne są: 1. Aleksandrowsk, stolica gubernji 
tejsamej nazwy na Ukrainie, z 40.000 mieszk. 


Stacja węzłowa kolei nad Dnieprem. — 2. Ale- 
ksandrowsk, port. wsch.-syberyjski nad Oceanem 
Wielkim, naprzeciw wyspy Sachalin. — 3. Ale- 
ksandrowsk-Gruszewskoj, miasto rosyjskie w gu- 
bernji Bagmut z 42.500 mieszk., stacja kolejowa. 
Wydobywa się tu antracyt doborowej jakości, 
występujący tam w bogatych złożach. 

Aleksandrowice, wieś w pow. Bielsko, wojew. 
Śląskie, 2.473 mieszk. Fabryki sukna, olejów 
i smarów. 

Aleksandrów, nazwa wielu osad na ziemiach 
polskich. Najważniejsze z nich to: 1. A., miasto, 
w pow. Nieszawa (woj. Warszawskie), 8.193 
mieszk. Założony w XIX. w. zawdzięcza swoje 
powstanie i rozwój temu, iż był graniczną sta- 
cją (w b. Królestwie Kongr.) na linji kolejowej 
Warszawa—-Bydgoszez. A. jest siedzibą wszyst- 
kich władz pow. Nieszawskiego. Posiada dosko- 
nale rozwinięty handel, pozatem cegielnie. 

2. A., miasto w pow. Łódzk. 8.236 mieszk. 
Ważny ośrodek przemysłu włókienniczego, sku- 
piającego się koło Łodzi, oraz wytwórnie dy- 
wanów i trykotaży. 

3. A., gmina w pow. Biłgoraj (wojew. Lubel- 
skie). W jej skład wchodzi 20 osad z 6.607 
mieszk. Sam A. z folwarkiem ma 2.845 mieszk. 

Aleksandryn, wiersz dwunastozgłoskowy, zło- 
żony z jambów, z cenzurą po trzeciej stopie. A. 
jest pochodzenia francuskiego, a nazwę swą za- 
wdzięcza pieśniom bohaterskim XII. wieku, 
opiewającym Aleksandra W., a pisanym tą mia- 
rą wierszową. A. stał się potem panującą formą 
w klasycznym dramacje francuskim, a z pe- 
wnemi zmianami chętnie się nim posługiwano 
także w nowszej literaturze francuskiej. 

Aleksandryny, monety, wybijane w Aleksan- 
drji (ob.) podług imienia rzymskiego cesarza. 
Stanowią one ważny punkt oparcia dla chrono- 
logji panowania Rzymian w Egipcie, jak rów- 
nież dla samej chronologji egipskiej. 

Aleksandryt, kamień szlachetny, ciemniejsza 
odmiana chryzoberylu. Barwa jego zależy od 
rodzaju światła: w przechodzącem jest czerwo- 
ny, w odbitem szmaragdowo-zielony; skutkiem 
tego za dnia wydaje się czerwony, podczas gdy 
wieczorem i przy sztucznem oświetleniu przy- 
biera odcień zielony. 

Aleksiejew. 1. Eugenjusz Iwanowicz, (* 1843), 
admirał rosyjski, od r. 1894, tj. po zajęciu dla 
Rosji portu Artura, czynny na wysokieh stano- 
wiskach na Oceanie Spokojnym. W chwili wy- 
buchu wojny rosyjsko-japońskiej „namiestnik 
dalekiego Wschodu objął naczelne dowództwo 
nad armją i flotą rosyjską, musiał jednak ulec 
Japończykom. Odwołany do kraju został pozba- 
wiony wszelkich godności z powodu przekup- 
stwa (1909). 


2. Michał, (1857—1918), generał rosyjski, wal- ” 


czył na wysokiem stanowisku w wojnie rosyj- 
sko-japońskiej, w czasie wojny światowej jako 
naczelny dowódca frontu półn.-zach. nie potra- 
fił powstrzymać nad Dźwiną 1915. napierają- 
cych wojsk niemieckich. Gdy we wrześniu car 
objął naczelne dowództwo nad armją, A. zo- 
stał szefem sztabu generalnego. Po wybuchu re- 
wolucji był przejściowo naczelnym dowódcą 
(od marca do lipca 1917 r.) jej armji, jednak 
został przez bolszewików usunięty. W 1918 
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chciał ich pokonać wojskami ochotniczemi, 
lecz zmarł w październiku tegoż roku. 

Aleksjanie, albo Cellici, pobożny zakon, który 
poświęca się pielęgnowaniu chorych, chowaniu 
zmarłych, a także nauczaniu. Spotykani jeszcze 
dzisiaj w Polsce i w Niemczech (Klasztor Ma- 
riaberg w Akwizgranie). A. przyjęli nazwę od 
świętego Aleksego i wystąpili po raz pierwszy 
w czasie „czarnej śmierci* w XIV. w. po Chr. 
w Antwerpji. 

Aleksota, osada miejska w dolinie rzeki Niem- 
na, pod Kownem (Litwa), ważny punkt handlo- 
wy. W 1812 przeprawiła się tu przez Niemen 
armja Napoleona. Nad osadą dominuje góra tej 
samej nazwy, w pobliżu odprawiono dawniej, 
opisany przez Miekiewicza obrzęd „dziadów*. 

Aleksy, imię kilku bizantyjskich cesarzy: 
A. I. (1048—1118), siostrzeniec pierwszego ce- 
sarza z domu Komnenów (Izaaka I.). Jako wódz 
szczęśliwy i lubiany, zrzucił z tronu cesarza 
Nikefora III. i sam zajął jego miejsce. W cza- 
sie swoich rządów opierał się skutecznie napie- 
rającym Pieczyngom, Normanom i Seldżukom, 
a tych osiatnich wyparł wkcńcu zupełnie przy 
pomocy Krzyżowców. Na wewnątrz troszczył się 
o porządek i utwierdzenie jedności religijnej. 
Pod panowaniem A. Bizancjum stało się znowu 
potęgą. 

A. II. został cesarzem w 1182 w trzynastym 
roku życia, a w rok później zabity został przez 
swego stryja Andronikosa. 

A. NIL cesarz od 1195—1203, popadł w zatarg 
z Krzyżowcami, uciekł do Małej Azji i zam- 
knięty został w klasztorze przez swego zięcia 
Teodora Laskarisa. 

A. IV. Wyniesiony przy pomocy Krzyżowców 
na tron swojego ojca Izaaka, został przez nich 
zrzucony i zabity, ponieważ nie wypełnił swoich 
przyrzeczeń, mianowicie nie chciał zjednoczyć 
Kościoła greckiego z rzymskim. 

A. V. Dukas zw. Murzufles (Czarnobrewy), 
zięć A. IIL., musiał już w pierwszym roku swe- 
go panowania uciekać przed Krzyżowcami, 
w czasie ucieczki został oślepiony z zazdrości 
przez własnego teścia, wpadł potem w ręce nie- 
przyjaciół, którzy strącili go w Konstantyno- 
polu ze słupa. 

A. Komnenos, wnuk cesarza Andronikosa, po 
utracie Konstantynopola założył cesarstwo Tre- 
bizondy (1204) w północno-wschod. Małej Azji, 
którem rządził do r. 1222 i doprowadził je do 
potęgi i pomyślności. Utrzymało się ono po 
r. 1461, w którym zostało zdobyte przez Turków. 

Aleksy, 1. A. Michajłowicz, (1629—1676), zo- 
stał carem w 1645, jako syn pierwszego rosyj- 
skiego władcy z domu Romanowów, Michała 

Fedorowicza. A. walczył ze zmienneim szezę- 
ściem ze Szwedami, Polakami i Kczakami Doń- 
skimi (Stieńka Razin). Za jego rządów Rosja 
powiększyła swoje obszary w Syberji, uzyskała 
od Polski w rozejmie andruszowskim (1667) 
Smoleńsk,  Siewierszczyznę,  Czernichowszczy- 
znę i Ukrainę zadnieprską. Nawiązano siosunki 
ze Wschodem i Zachodem, stworzono podsta- 
wową dla Rosji Księgę Praw. Jego synem był 
(z drugiego małżeństwa z Natalją Naryszkin) 
Piotr Wielki. 


2. A. Piotrowicz, (1690—1718), nieszczęśliwy 
syn Piotra Wielkiego, buntował się kilkakrot- 
nie przeciw ojcu, a gdy po swojej ucieczce do- 
browolnie wrócił do kraju, został usunięty od 
następstwa tronu i uwięziony. Następnie z po- 
wodu rzekomej zdrady stanu został zasądzony 
na śmierć i zmarł w czasie tortur, względnie 
według innych z rąk własnego ojca. 

Syn jego z małżeństwa z Karoliną z Brun- 
świku-Wolfenbiittel, panował później jako 
Piotr II. O nieszczęsnym losie A. (i jego mał- 
żonki) krążyło wiele osobliwych wieści. Życie 
jego było opisywane kilkakrotnie w literaturze 
(dramat Immermanna: „Alexis*, powieść Mau- 
cikowskiego: „Piotr i Aleksy''. 

3. A. Aleksandrowicz, (1850—1908), syn cara 
Aleksandra II. Jako naczełny wódz floty rosyj- 
skiej został wplątany w wielki skandal sprze- 
niewierzenia i z tego powodu usunięty z zaj- 
mowanego stanowiska. 

4. A. Mikołajewicz, (1904—1919), długo ocze- 
kiwany jedyny syn i następca ostatniego rosyj- 
skiego cara Mikołaja II. Urodził się podczas 
wojny z Japonją, od najwcześniejszej młodości 
był słabowity i hemofilityk. Wraz z całą ro- 
dziną podzielił los swego zdetronizowanego ojca; 
zamordowany przez bolszewików. 

Aleksy, święty katolickiego Kościoła, którego 
postać stała się w wielu krajach popularna, dzię- 
ki rozlicznym opowieściom i bajkom (także 
u braci Grimm). Według podania — prawdo- 
podobnie syryjskiego, w każdym razie mało- 
azjatyckiego — pochodził Aleksy z bogatego 
rodu rzymsk. W dniu przeznaczonym na swoje 
wesele zrezygnował z rodziny i majątku, udał 
się na obczyznę i miał przeżyć ostatnie 17 lat 
przed śmiercią niepoznany w klatce schodowej 
Ojcowskiego pałacu jako żekrak. Grób jego zna- 
leziono później na Awentynie w Rzymie i po- 
święcono mu zbudowany tam kościół. Imieniny 
17. lipca, w Kościele greckim i ormiańskim 
17. marca. 

Ałekto, obok Tisifony i Megajry (Megery) 
jedna z Erynij ez. Furyj. 

Aleman Mateo, (1547—1609) pisarz hiszpań- - 
ski. Studja odbywał w Sewilli, Salamance, Al- 
eala, wiodąc żywot wielce awanturniczy, tak, że 
kilkakrotnie z różnych przyczyn popadł w kon- 
flikt z władzami ojczystemi, wywędrował wresz- 

cie do Meksyku, gdzie został kierownikiem 
drukarni i wydał traktat o ortografji hiszpań- 
skiej. Powodzenie zdobył przebojem, ogłosiwszy 
powieść awaniurnieczą: „Życie i czyny łotrzyka 
Guzman'a de Alfarache* (1599), która w nie- 
wielu latach ukazała się w Hiszpanji w 29 wy- 
daniach i wkrótce przetłumaczona została na 
wszystkie prawie języki europejskie, znajdując 
naśladowców, zanim jeszcze pojawił się ciąg 
dalszy z pod pióra autora (1604). Dzieło to, idące 
drogą wskazaną przez Mendozę, cenne jest za- 
równo przez swą treść obyczajową, jak i sty- 
listyczne ujęcie. Lesage, wybitny pisarz fran- 
cuski, przełożył je w skróceniu, ulegając wpły- 
wowi Alemana również w swej powieści „Gil 
Blas*. Także Grimmelshausen czerpał podnietę 
z hiszpańskiego utworu. (p. też Albertinus E3: 

Alemanja, znaczenie tego wyrazu jest sporne, 
zapewne pochodzi on ze staroniemieckiego a la h 
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manner, co oznacza tyle co zebrani ludzie, 
zjednoczeni mężowie. Alemanja oznacza zatem 
ich kraj. W czasie wędrówek ludów osiedli Ale- 
manowie na południe od Menu, na obszarze 
górnego Dunaju i górnego Renu. Ekspansja 
ich doszła do środkowej Szwajcarji nad rzeką 
Illerem i Lechem, daleko w doliny alpejskie 
i do Alzacji. Na tym obszarze nie wytworzyła 
się jednolita władza królewska aż do r. 500, 
gdy kraj podbity przez króla frankońskiego 
Kłodwika, dostał się w większej części pod pa- 
nowanie Franków. Po wstąpieniu dynastji Ka- 
rolińskiej za czasów Arnulfa z Metzu i Pipina 
Starszego, został kraj poddany gorliwej pracy 
misyjnej. Podczas upadku państwa karoliń- 
skiego (około 900), powstaje pod Burkhardtem 
(zmarł 911) samodzielne księstwo alemańskie, 
które zostało zmuszone przez Henryka I. do 
uznania jego zwierzchnictwa. Od tego czasu 
należy ten kraj stale do średniowiecznego ce- 
sarstwa, mimo pojedynczych buntów jego ksią- 
żąt. Średniowieczna Alemanja obejmowała dzi- 
siejszą Alzację, części Badenii, Bawarji, Wir- 
tembergji, Szwajcarji i Austrji. Około r. 1100 
zostaje Alemanja rozdzielona pomiędzy dyna- 
stje Zeryngów i Staufów. Ci ostatni otrzymali 
obszar wschodnio-reński t. zw. ks. Szwabji. 

Alemanowie, nazwa plemienia germańskiego. 
W języku francuskim przeszła nazwa „Alle- 
mand* poprzez język gallijski, frankoński i sta- 
rofrancuski na ogół Niemców. Przyjmuje się, 
że w przedhistorycznych czasach germańskich, 
t. j. od pierwszej wędrówki ludów, osiedlili się 
daleko na wschodzie, w dzisiejszej Rosji. W po- 
chodzie plemion germańskich na zachód A. za- 
jęli obszary nad górnym Renem i tam osiedli 
na stałe. Wzmocnieni przybyłemi za nimi czę- 
Ściami plemion, rozszerzyli obszar posiadania aż 
po Dunaj. Mimo wielokrotnych klęsk w wal- 
kach z Rzymianami, utrzymali się przy swem 
terytorjum i nieustannie niepokoili Rzymian aż 
do wybudowania Limes, oraz utworzenia Agri 
decumates, t. j. pól dziesięcinowych, przezna- 
czonych na rzymską kolonizację. Bitwa Alema- 
nów z Rzymianami za Juljana (357) osłabiła na 
jakiś czas ich dążenia zaczepne. Mimo tej klęski 
zajęli kraj nad Menem i uirzymali samodziel- 
ność, dopiero po zadanej im klęsce pod Strass- 
burgiem (496) przez Klodwika, dostali się nie- 
mal w zupełności pod panowanie frankońskie. 
Z biegiem wydarzeń brali A. wciąż udział w wal- 
kach o Rem, aż z upadkiem państwa Karolin- 
gów (911) powstało samodzielne księstwo Ale- 
manja. Rozpadło się ono później na dwie części 
i dostało pod panowanie Ceryngów (Zihringer) 
i Sztaufów. Granice zamieszkałego obszaru 
w międzyczasie całkiem się zatłarły i pomie- 
szały częściowo z obszarem Swebów. Z czasem 
wyrobiła się stąd nazwa Szwabów, używana dzi- 
siaj dla oznaczenia terytorjum i ludności czę- 
ści południowo-zachodnich Niemiec. Za bezpo- 
średnich potomków Alemanów uważa się Ba- 
warczyków, Szwajcarów i Tyrolczyków. U Szwa- 
bów pochodzenie to w prostej linji nie daje się 
tak łatwo wykazać, tem bardziej, że w później- 
szych czasach szereg germańskich plemion zlał 
się ze sobą, przez co zatarły się ślady ich po- 
chodzenia. 


Alembejao, prowincja portugalska. 

Alembert, Jean le Rond d'* (1717—1783), na- 
der wielostronny i wpływowy pisarz francuski, 
jeden z głównych współpracowników Diderota 
w jego „Encyklopedji*, do której napisał też 
przedmowę. Urodzony w Paryżu, jako nieślubny 
syn Madame de Tencin. Dzięki znamienitym 
pracom na polu filozofji, fizyki i matematyki, 
otrzymał zaszczytne wezwanie na akademję ber- 
lińską od Fryderyka Wielkiego, oraz na dwór 
cesarzowej Katarzyny, z czego jednak w swej 
skromności nie skorzystał, wyżej ceniąc nieza- 
leżność. Z powodu nieustannych prześladowań 
wycofał się 1758 z redakcji „Encyklopedji*. 
Znaną jest jego korespondencja z Fryderykiem 
Wielkim i Wolterem. Po śmierci pisma jego 
wielokrotnie zbierano i wydawano. Najcelniej- 
szemi jego pracami matematycznemi są: Traitć 
de dynamique (1743), stąd znana (od niego na- 
zwę biorąca zasada) i Opuscules mathematiques, 
2 t., 1761—1780. Zasłużył się około wprowadzenia 
wielkości urojonych i rachunku nieskończono- 
ści. Znanem jest też jego dzieło p. t.: „Refle- 
xions sur la cause gónćrale des vents" (1774), 
oraz prace o rachunku prawdopodobieństwa 
i o równaniach różniczkowych. 

Alemtejo, t. j.: po drugiej stronie rzeki Tejo, 
największa prowincja Portugalji, między Estra- 
madurą a granicą hiszpańską, 24.000 km.2, 
500.000 mieszk. Gęstość zaludnienia bardzo mała 
(21 na 1 km.2), gdyż klimat jest bardzo suchy. 
Obszar olbrzymich pastwisk, na których wy- 
pasają się stada owiec, oraz duże lasy dębów 
korkowych. Płd. część kraju posiada obfitsze 
opady. Stolicą jest Evora. — Vianna do A., mia- 
sto na linji kolejowej Evora—Beja, w prowincji 
A., 20 km. na płd. od Evory. 

Alenęon, stolica okręgu (arrondissement) te- 
goż imienia we Francji, dept. Orne. Miasto to 
znane jest szczególnie z wyrabianych tam ko- 
ronek (points d'A.), 17.270 mieszk. A. jest też 
nazwiskiem jednego z najwybitniejszych fran- 
cuskich rodów szlacheckich. Tytuł księcia d'A. 
przysługiwał od wieków przeważnie bocznym 
linjom domu królewskiego. 

Aleppo, (po arabsku Haleb), obszar oddany 
w r. 1920 w mandat Francji, położony na płd. 
od Kurdystanu, a obejmujący zach. część Mezo- 
potamji i płn. Syrję; dawniej należało do Tur- 
cji. Zajmuje powierzchnię 61.000 kmż z 700.000 
mieszk., przeważnie Armeńczyków. A. posiada 
tylko 150 km. wybrzeża w zach. części morza 

ródziemnego, od miasta Pajas nad załoką Ale- 
ksandrette, aż do przylądka i miejscowości Ras- 
el-Basit. Natomiast granica wsch. jest długa na 
350 km. Najważniejszym portem jest Aleksan- 
drette (Iskenderum), na zach. od gór Amanus. 
Stolicą kraju jest Aleppo, z 150.000 mieszk., po- 
łożone 370 m. nad poz. morza, 125 km. od wy- 
brzeża, w żyznej dolinie rzeki Kunsek. Przez 
połączenie z koleją Bagdadzką posiada bezpo- 
średnią komunikację ze Skutari z jednej, 
a Mekką (Dźidda) z drugiej strony. Temsamem 
A. stało się bramą wywozową płn. Mezopotamii 
i ma jako miasto handlowe wspaniałe widoki 
rozwoju na przyszłość. Artykułami wywozowemi 
są: pszenica, jęczmień, proso, sezam, tytoń, 
oliwki, owoce połudn. (pomarańcze i cytryny). 
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1. Laminaria saccharina. 


4. Lithothamnion tophiforme. 
6. 


Delesseria sanguinea. 


2. Laminaria digitata. 


7. Chondrus cerispus. 


3. Rhodymenia palmała. 


5. Delesseria Sanguinea var. lanceolala. 


8. Porphyra lanciniala. 
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Alesia — Alexis 


Na płn.-zach. od A. uprawia się w wielkich ilo- 
ściach bawełnę. Hodowla bydła kwitnie szcze- 
gólnie na stepach wschodnich i dostarcza mate- 
rjału dla tkactwa, uprawianego w niektórych 
miastach. Francuskie misje, szkoły i środki pro- 
pagandowe spowodowały to, że chrześcijanie 
chcą na zawsze pozostać przy Francji, podczas 
gdy mahometanie dążą do stworzenia z A. sa- 
modzielnego państwa arabskiego. A. już w cza- 
sie wypraw krzyżowych odegrało ważną rolę, 
broniąc się zawzięcie przed rycerstwem chrze- 
ścijańskiem. Później było pod panowaniem suł- 
łana Saladyna, dopiero po wojnie światowej 
przeszło z pod rządów Turcji pod władzę fran- 
cuską. 

Alesia, ufortyfikowane miasto w Galji, sto- 
lica Mandubjów, znana z walk między Wercyn- 
getoryksem a Cezarem. Ze zdobyciem A. (52 
przed Chr.) zakończyli Rzymianie podbój Galji. 
Prawdopodobnie odbudowano A. zpowrołem po 
zburzeniu, lecz nie odzyskało już nigdy swego 
pierwotnego znaczenia. Według badań Napo- 
leona III., który zajmował się szczegółowo hi- 
storją Cezara, Ślady dawnego A. znajdują się 
w pobliżu dzisiejszego Alise-Ste-Reine (Cóte 
d'Or). Cesarz wzniósł tu w r. 1865 olbrzymi 
pomnik z napisem „Zjednoczona Galja tworząca 
jednolity naród, rządzona przez jednego ducha, 
imoże się oprzeć całemu światu”. 

Alessandrja, włoska prowincja w Piemoncie. 
5.079 km.ż, 800.000 mieszk. Stolica tej samej 
nazwy, leży 90 m. nad poz. morza, nad Tana- 
rem i linją kolejową Turyn—Vercelli—Novara— 
Medjolan—Genua. A. jest najważniejszą twier- 
dzą włoską, pozatem znacznym ośrodkiem prze- 
inysłowym z 80.000 mieszk. A. zostało zbudo- 
wane przez miasta lombardzkie, po zburzeniu 
Medjolanu, podczas 2. wyprawy Fryderyka Bar- 
barossy na Rzym w r. 1168. Nazwę A. nadano 
miastu na cześć papieża Aleksandra III. (Kar- 
dynał Roland ze Sieny). A. jest obecnie kluczem 
do Lombardji i najważniejszą jej fortecą. Pod- 
czas swej 5. wyprawy do Włoch (1174—1178) 
Barbarossa oblegał długo, lecz nadaremnie sil- 
nie obwarowane miasto. 

Alessi Galeazzo, (1512—1572), wybitny archi- 
tekt włoski, uczeń Caporali'ego, był w przyjaźni 
z Michałem Aniołem (ob.). Jego najwspanial- 
sze budowle znajdujemy w Genui, (n. p. Palazzo 
Spinola). W Medjolanie wykonano szereg bu- 
dowli według jego bardzo cenionych projektów. 
Poza Genuą najlepsze jego budowle znajdujemy 
w Perugji. 

Aletheia, (greck.) „prawda”, zarazem jej uo- 
sobienie jako bogini. 

Aletsch, wielki lodowiec, największy z lodow- 
ców alpejskich, znajdujący się w Alpach Ber- 
neńskich, o długości 26,8 km. Zasilają go po- 
tężne pola śniegowe na płd. od Jungfrau (4.166 
m.), opływa potężnym łukiem  Aletschhorn 
(4.182 m.), drugi co do wielkości szczyt w Al- 
pach Berneńskich i topnieje dopiero 6 km. po- 
nad Brig nad Rodanem (686 m.), gdzie znajduje 
Się wyjście tunelu Simplońskiego na wysokości 
1350 m. Powstający tu potok lodowcowy sta- 
czą się do Rodanu. Na wsch. krańcu tego lo- 
dowca leży jezioro Maerjełen, na wysokości 
2.367 m., powstałe stąd, że język lodowca two- 


rzy w bocznej dolinie basen, w którym zbierają 
się powstałe ze stopnienia wody, przechodzące 
odpływem, zbudowanym ręką ludzką, do po- 
toku Finscher. Zdarza się, że jezioro wzbiera 
i powoduje powodzie, gdy wody przedrą się 
przez lodowiec, i z ogromną siłą staczają się 
ku dolinie Rodanu, niszcząc wszystko po dro- 
dze. Potężne kry i bloki lodowe, które odła- 
mały się od masy lodowca, płyną po jeziorze. 
Ludność tamtejsza zjawisko to nazywa „ciele- 
niem się* lodowca. Pojęcie © ogromnych ma- 
sach nagromadzonych tu lodów (które w sto- 
sunku do antarktycznych, lub do lodowca Biafo 
w górach Karakorum (64 km.) są bardzo małe, 
daje następujące porównanie: z języka tego lo- 
dowca możnaby stworzyć pierścień o grubości 
18 m., (a więc wysokości kamienicy), którym 
możnaby opasać ziemię wzdłuż równika. 

Aleuritis, roślina tropikalna z rodziny wil- 
czomleczowatych, (Euphorbiaceae) uprawiana 
w Brazylji całemi lasami, dla jej owoców, za- 
wierających bardzo dużo olejku, podobnych do 
małych orzechów włoskich. Liście mięsiste, 
biało owłosione, kwiaty małe, białe. Owoc za- 
wiera tyle ołejku, że pali się bez specjalnych 
przygotowań. Gatunki, hodowane w Chinach, 
dostarczają olejku, używanego przy pracach la- 
kierniczych i w medycynie. Wysuszony sok, 
otrzymany przez nacięcie kory, służy jako lak. 

Aleuty, łańcuch wysp, które oddzielają Mo- 
rze Berynga od Oceanu Wielkiego, ciągnący się 
między Ameryką Płn. i Azją płn. Począwszy od 
płd.-zach. cypla Alaski rozciągają się w kształ- 
cie łuku wzdłuż 1.750 km. w kierunku Azji, t. j. 
półwyspu Kamczatki (150 poszczególnych wysp). 
Wszystkie wyspy są pochodzenia wulkanicznego 
i tworzą przedłużenie płn.-amerykańskich gór 
Skalistych. Pierwotnymi mieszkańcami są Eski- 
mosi, których liczba stale się zmniejsza. Trud- 
nią się połowem ryb i fok. Największą wyspą 
jest Unalaszka. 

Alexandros; według napisu, który został wy- 
kopany razem z Wenus z Milo (ob.), w którym 
jednak litery „„Alex* były niewyraźne, imię rzeź- 
biarza z Antjochji nad Meandrem, który przy- 
puszczalnie żył ok. 100 przed Chr. Twierdzono, 
że A. był twórcą tego arcydzieła sztuki rzeź- 
biarskiej, co tem trudniej daje się stwierdzić, 
że napis w mowie będący oddawna w niewy- 
tłumaczony sposób zniknął z muzeum pary- 
skiego Luwru. 

Alexis, (około 370—270 przed Chr.), cieszący 
się powodzeniem komedjopisarz attycki. Z na- 
pisanych przezeń rzekomo 245 komedyj, docho- 
wały się zaledwie fragmenty. Podobno jednak 
w ciągu swego długiego żywota dokonał wielu 
rzeczy znamienitych. 

Alexis Paul, (1847—1901, powieściopisarz 
francuski, zwolennik naturalistycznej szkoły 
Zoli. Wydał m. i. biografję Zoli. Obok Maupas- 
sant'a, Huysmans'a, Margueritte'a i innych, wy- 
stąpił po raz pierwszy na widownię jako jeden 
z autorów zbiorowego dzieła: „les Soirćes de 
Módan*. Dziś utwory jego poszły w zapomnie- 
nie. 

Alexis (Willibald), 1798—1871, właściwe na- 
zwisko: Georg Heinrich Wilhelm Haring, poto- 
mek francuskiej rodziny protestanckiej (zwącej 
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się pierwotnie Hareng). Urodzony w Wrocła- 
wiu, wychowany w Berlinie, jako młody chło- 
piec-ochotnik brał udział w walkach 1815 r. Po 
ukończeniu studjów literackich ogłosił najpierw 
drobniejsze utwory, sławę jednak zyskał nagle, 
gdy w r. 1823 wydał pod nazwiskiem tak nie- 
zwykle wówczas popularnego Waltera Scotta, 
sam podając się jedynie za tłumacza, powieść 
„Wałlladmor”, następnie zaś, posługując się tą 
samą mistyfikacją, „Schloss Avalon", Te war- 
tościowe zresztą dzieła, tak dalece zwiodły 
wszystkich, że jako oryginalne utwory Scotta 
przełożono je na szereg języków — nawet na 
angielski! Po wiełu innych próbach poetyckich 
poświęcał się A. głównie powieści patrjotyczno- 
historycznej na wzór wielkiego pisarza szkoc- 
kiego i słusznie zyskał przydomek: „der mir- 
kische Walter Scott". Dzieła jego, obok niewąt- 
pliwych walorów literackich, zachowują zna- 
czenie historyczno-kulturalne. Wyróżnia je dar 
bystrej obserwacji, poczucie honoru i niezależny 
duch patrjotyczny. Wspomnieć z nich należy: 
„Cabanis*, „Der Roland von Berlin", „„Ise- 
grimm* i i. 

Alfa, pierwsza litera w greckiem abecadle, 
stąd „alfabet*. 

«a — Alfa — promienie, wysyłane przez rad, 
zawierają dodatnio naelektryzowane atomy helu. 

Alfabet p. abecadło; a. muzyczny, są to nazwy 
zasadniczych interwali skali muzycznej, ozna- 
czone literami alfabetu: c. d. e. f. g. a. h. Alfa- 
betem tym posługuje się głównie Europa płn. 
i środkowa, ludy romańskie zaś zachowały na- 
zwy solmizacyjne: do (ut), re, mi fa, sol, la, si. 

Alfano Franco, kompozytor włoski, * 1877 
w Neapolu. Studja w Niemczech, artystyczna 
podróż po Polsce, ostatnio nauczyciel kompo- 
zycji w Bolonji. Pierwszy większy sukces za- 
wdzięcza operze „Zmartwychwstanie* (według 
Tołstoja). Alfano dokończył operę Pucciniego 
„Turandot* (1926), 

Alfarabi, filozof arabski rodem z Farab, jak 
świadczy jego imię. Zmarł około 954 r. po Chr. 
w Damaszku. Średniowieczni pisarze włoscy 
często wymieniają A. jako autorytet. A. napisał 
wiełe dzieł o retoryce i muzyce. Główne jego 
dzieło, zawarte w arabskim rękopisie, znajduje 
się w bibljotece Eskurjalu pod Madrytem. 

Alfeios, rzeka grecka, jedna z najważniej- 
szych rzek Peloponezu. Wypływa w górach Ar- 
kadyjskich, płynie w kierunku płn.-zach. przez 
równinę Tegea, po części podziemnie i wpada 
do morza Jońskiego w zatoce Arkadyjskiej, na 
płd. od miasta Pyrgos. Obecnie rzeka ta nazywa 
się także Ruphias. Nad dolnym jej biegiem leżą 
ruiny Olimpji. 

Alfenid, jest to stop niklu, miedzi i cynku, 
podobnie jak argentan, w handlu nosi nazwę 
nowego srebra. Posrebrzony sposobem galwa- 
nicznym zwie się chińskiem srebrem. 

Alfieri Vittorio, hrabia (1749—1803), najwy- 
bitniejszy  poeta-tragik literatury włoskiej 
XVIII. w., wynoszony jako czołowy pisarz dra- 
matyczny Włoch, które przed jego wystąpieniem 
na widownię posiadały niezwykle mało godnych 
wyróżnienia utworów w tej dziedzinie. Jego 
tragedje (w liczbie 20) — o tematach zaczerp- 
niętych przeważnie z starożytnej mitologji i hi- 


storji — działają nietyle swą formą, co wyra- 
żonemi w nich poglądami autora i przekonywu- 
jącą prostotą ujęcia. A., mimo arystokratycznego 
pochodzenia, otrzymał bardzo niedbałe wy- 
kształcenie, tak, że z początkiem swej działal- 
ności literackiej, po burzliwej młodości, musiał 
się dopiero uczyć rzetelnie po włosku. Nie usta- 
jąc następnie w wysiłku, aż do końca życia 
kształtował wytrwale język swój i artyzm, wzno- 
sząc się na coraz wyższy stopień doskonałości. 
Z tragedyj jego największe dla nas znaczenie 
posiadają „Marja Stuart* i „Merope”. Mniejsze 
powodzenie osiągnął na polu komedji. Z prze- 
konań był A. republikaninem i w okresie re- 
publiki mieszkał w Paryżu, przeciwieństwa jed- 
nak, dzielące Francję i Włochy uczyniły go 
zgorzkniałym gallofobem, jak tego dowodzi 
ogłoszony po jego śmierci poemat „Misogallo*, 
Po zgonie A., na polecenie księżnej Albani, 
wdowy po pretendencie do tronu Karolu Edwar- 
dzie Stuarcie, a długoletniej serdecznej przy- 
jaciółki poety, wyrzeźbił Canova nagrobek zmar- 
łego w jednym z florenckich kościołów. 

Alfons, (w staro-górno-niemieckim Adalfons 
„przez szlachectwo błyszczący”, po hiszpańsku 
Alfonso lub Alonso, po portugalsku Affonso). 
Imię licznych średniowiecznych królów w hi- 
szpańskich królestwach dzielnicowych, Aragonii, 
Asturji, Kastylji, które się stopniowo uwalniały 
z pod panowania Arabów, lecz całe wieki mu- 
siały walczyć z Mauraimi o utrzymanie niezawi- 
słości wzgl. wzmocnienie potęgi, aż wkońcu 
równocześnie z ostatecznem wyparciem Maurów 
z Hiszpanji (1492) powstało przez zaślubiny Fer- 
dynanda Aragońskiego z Izabelą Kastylską zje- 
dnoczone królestwo Hiszpanji. Także w Nea- 
polu i Portugalji rządziło wiełu królów tego 
imienia. Do ważniejszych wśród nich należą: 
Aragon i Nawara. 

1. A. L el Batallador, (wojowniczy) 1105—1134 
miał zwyciężyć w 29 bitwach. W 1118 zdobył 
Saragossę, 1126 odniósł wielkie zwycięstwo nad 
Maurami. Zmarł w 1134 w czasie ucieczki przed 
nimi. A. zwalczał przywileje szlachty. Usiłował 
napróżno przyłączyć Kastylję, państwo swego te- 
ścia, A. VI. przez małżeństwo z Urraką. 

2. A. II., (1162—1196), właściwie hrabia Ray- 
mond Bćrenger z Barcelony, pozyskał dla swego 
państwa Roussillon i część Prowancji, gdzie 
przeważnie przebywał. Był władcą dobrotliwym 
i lubianym. 

3.AJIL., (1285—1291), w czasie swego krótkiego 
panowania okazał słabą wolę w stosunku do 
szlachty. Zmarł bezdzietnie. 

4. A. IV. (1327—1336). Słaby i bez znaczenia. 

5 A. V. Wspaniałomyślny, (1416—1458), 
w dziedzictwie otrzymał także Sycylję i Sar- 
dynję, rościł sobie prawa do królestwa Neapolu, 
którego władczyni Joanna II. prosiła go w 1421 
o pomoc przeciw Ludwikowi Andegaweńskiemu. 
Po zmiennych walkach został A. królem Nea- 
polu po śmierci krółowej, jako A. Ł (1435), 
podczas gdy jego brat Jan, który również tam 
stał się jego następcą, rządził za niego w Hi- 
szpanji. Był on często wyzyskiwany przez zacięż- 
nych żołnierzy i samolubnych dworaków. Na- 
miętnem uwielbieniem klasycznych autorów 
greckich i rzymskich wyróżnił się wśród wielu 
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panujących tej epoki, protegujących naukę. Li- 
czni greccy pisarze, którzy po zajęciu „Konstan- 
tynopola przez Turków (1453) musieli opuścić 
ojczyznę, znaleźli u niego przytułek i pomoc. 
W Neapolu wstąpił po nim jego nieślubny syn 
Ferdynand. 

Asturcja, Kastylja i Leon. „ 

6. W okresie od 739—1028 było pięciu wład- 
ców imienia A., którzy ze zmiennem szczęściem 
próbowali uwolnić od Maurów, zwłaszcza od 
Omajadów, powyższe obszary, jak również Ga- 
licję i Oviedo. Poszczególne zdarzenia z ich 
czasów są historycznie mało wiarygodne. 

7. A. VI., władca Kastylji, (1065—1109), pa- 
nował po śmierci brata Sancho, także nad Leo- 
nem, Galicją, później nad częścią Nawary. Była 
to wybitna osobistość, dzielny w bitwie, mądry 
w pokoju. W 1085 zdobył Toledo, uległ jednak 
potem Maurom. Jego wodzem był sławny Cyd, 
którego, podobnie jak i monarchę otoczył sze- 
reg legend, także i u mahometan, „do których 
król odnosił się z wyrozumiałością i tolerancją. 
A. zasłużył się bardzo w dziedzinie: prawa 
i w uporządkowaniu stosunków kościelnych. 
Jego córka Urraka była zaślubiona A. I. z Ara- 
gonji, (por. 1.), który po Śmierci swego teścia 
nadaremnie usiłował zdobyć Kastylję. 

8. A. VII. cesarz, (1126—1157), wnuk poprze- 
dniego z pierwszego małżeństwa Urraki, prowa- 


dził długie walki z pretendentami A. I. z Ara-. 


gonji (patrz wyżej), wkońcu zdobył prawie 
wszystkie kraje swego dziadka. Za jego pano- 
wania oddzieliła się Portugalja od Leonu, jako 
samodzielne królestwo. Również on musiał wal- 
czyć ustawicznie z Maurami, początkowo zwy- 
cięsko, potem cofał się przed Almohadami. A. 
koronował się na cesarza, według zwyczaju, 
przyjętego po Wizygotach jako władca Leonu. 
Był założycielem zakonu rycerskiego w Alcan- 
tara. Jego osobistość wykazuje w wielu wzglę- 
dach wpływ kultury mahometańskiej. Po 
śmierci zostało jego państwo podzielone znowu 
między spadkobierców. 

9. A. VIII., władca Kastylji, (1158—1214), 
wnuk poprzedniego, wstąpił na tron jako jedno- 
roczne dziecko. W 15. roku życia ugiął możno- 
władców pod swoje panowanie. W ciągłych 
walkach odzyskał między innemi Toledo i do- 
tarł aż do Algeciras. Po kilku porażkach udało 
mu się stworzyć przymierze wszystkich chrze- 
ścijańskich władców i z pomocą przeciągających 
krzyżowców odnieść zwycięstwo pod Las Na- 
was de Tolosa, które złamało zupełnie potęgę 
Almohadów. Zwycięstwem tem oddał Hiszpanji 
bezcenną przysługę, gdyż potęga Maurów za- 
częła z tą chwilą upadać. A. założył też pierwszy 
hiszpański uniwersytet. 

10. A. TX. władca Leonu, (1188—1230), ku- 
zyn poprzedniego, zaślubił jego siostrę Beren- 
garję w drugiem małżeństwie, za co papież 
rzucił na niego klątwę. Następstwem tego mał- 
żeństwa było stałe połączenie Kastylji i Leonu. 
Całe jego panowanie było wypełnione wojnami 
z Kastylją. 

11. A. X. El Sabio (Mądry), władca Kastylji 
i Leonu, (1252—1284), jąko wnuk cesarza Filipa 
Szwabskiego, wybrany podczas bezkrólewia 
(1256) w Niemczech na cesarza przeciw Ry- 


szardowi z Kornwalji, nie uznany przez papieża, 
nie pokazał się nigdy w Niemczech. Qd Maurów 
zdobył wielkie obszary, w tem Algabrję i Murcję. 
Pod koniec panowania, z powodu dążeń do po- 
działu państwa, popadł ze synem Sancho w za- 
targ, który skończył się zrzuceniem go z. tronu. 
W dwa lata później (1284), złożony niemocą 
i opuszczony, zmarł w Sevilli. Przydomek swój 
zawdzięcza przedewszystkiem zamiłowaniu do 
astronomji. Zgromadził koło siebie w Toledo 
największych astronomów swojego czasu i ka- 
zał im po długoletnich gruntownych obserwa- 
cjach obliczyć na nowo tablice planet Ptolo- 
meusza (pod kierownictwem uczonego rabina 
Izaaka Aben Saida), które całe stulecia ucho- 
dziły za nadzwyczajnie dokładne i używane były 
pod nazwą tablic Alfonsa. A. sam napisał kilka 
poematów i traktatów prawniczych. Dialekt 
kastylski zyskał za jego rządów pierwszeństwo, 
bo w nim kazał pisać historję hiszpańską i po- 
wszechną. Na jego rozkaz przełożyli żydowscy 
uczeni Stary Testament na kastylskie. A. ukoń- 
czył też zbiór praw krajów hiszpańskich, roz- 
poczęty przez jego poprzednika i ustanowił, by 
od tego czasu wszystkie dokumenta były pisane 
w języku ojczystym. 

rv „a XI. Ee Kastylji i Leonu, (1312—1350), 
wstąpił na tron w pierwszym roku życia, 
w 15-tym objął rządy. Z największą surowością 
i samowolą srożył się przeciw krnąbrnym mo- 
żnowładcom i wszystkim nieprzyjaciołom. Od- 
niósł świetne zwycięstwo nad napierającymi na 
nowo z Afryki Maurami nad rzeką Salado (1340) 
i zdobył przeciw nim Algeciras jako punkt opar- 
cia. Władca Maurów z Grenady był od niego 
zawisły. A. miał przydomki „„Mściciel*, „Nieu- 
błagany* lub „z nad rzeki Salado". Kronikarz 
tak mówi o jego śmierci: „Bóg powinien być 
dla niego łaskawy, gdyż był to wielki król”. 

Portugalja. » . 

138. A. I. Zdobywca, pierwszy król Portugalii, 
(1139—1185). W 1112 jako dwuletnie dziecko 
wstąpił na tron po swym ojcu, Henryku bur- 
gundzkim. Gdy podrósł, musiał zdobywać pa- 
nowanie w ciężkich wałkach z matką, występną 
Teresą z Kastylji, zwyciężył też jej sprzymie- 
rzeńca, Alfonsa VII., króla Leonu i Kastylji. 
(por. 8.). Po świetnem zwycięstwie nad Maurami 
pod Ourique (1139) obwołało go wojsko królem. 
Pierwsze zebranie kortezów (ob.) zostało zwo- 
łane do Lamego, gdzie uregulowano następstwo 
tronu i ogłoszono niezależność Portugalji od 
Leonu i Kastylji. Teraz koronował A. „biskup 
z Braganzy na króla, co zatwierdził papież w na- 
stępnym roku. Maurów pobił jeszcze kilkakro- 
tnie. W 1146 zdobył Santarem, w 1147 z po- 
mocą krzyżaków Lizbonę, a później dalsze ob- 
szary. Chwiłowo dostał się do niewoli króla 
Ferdynanda z Leonu, skąd wkońcu został zwol- 
niony. Na rok przed śmiercią przyszedł stary 
A. ze zbrojną odsieczą pod Santarem, gdzie jego 
syn był oblęgany przez Maurów. A. był to mąż 
potężnej postaci, osobistość wybitna, a jako za- 
łożyciel państwa czczony później w Portugalji 
jako święty. 
: 14. A. Gi. Gruby (1211—1223), wnuk poprze- 
dniego, walczył o niezależność kraju z króle- 
stwem Leonu i Maurami, a opierając się paple- 
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żowi, pomimo rzuconej klątwy, zmniejszył ol- 
brzymie dobra kościelne na korzyść państwa. 
Zasłużył się około prawodawstwa i zaprowadze- 
nia ładu w kraju. 

15. A. III. Odnowiciel, (1245—1279), syn po- 
przedniego, strącił swego brata Sancha II., na 
Maurach zdobył całą Algarbję, tak, że odtąd 
ustalił się tytuł króla Portugalji i Algarbji. Dbał 
o dobro ludu, a przez przestrzeganie praw zy- 
skał wielką popularność wśród poddanych. Po- 
padł również w konflikt z Kościołem i został 
obłożony klątwą. 

16. A. IV. Śmiały, (13251357), prowadził 
jako książę wojnę z ojcem i dopiero 1324 po- 
godził się z nim. Najważniejszemi wypadkami 
panowania były walki z Kastylją i Maurami, 
prowadzone ze zmiennem szczęściem, oraz trzę- 
sienie ziemi i głód, które wyrządziły wielkie 
spustoszenia. U potomności znany jest przez za- 
inordowanie Inez de Castro, tajemnej małżonki 
swego syna, Pedra, który dlatego zbuntował się 
przeciw ojcu i dopiero na krótko przed jego 
śmiercią przyszło do pojednania. 

17. A. V. Afrykański, (1432—1481), jako 
6-letni chłopiec wstąpił na tron pod opieką 
matki i stryja, w 1448 objął sam rządy, od 
1455—1470 przedsiębrał liczne ekspedycje do Ma- 
rokka, w którym opanował między innemi Centę, 
Aleazar i Tanger. Pretensje jego do tronu ka- 
stylskiego spełzły na niczem po klęsce pod Toro 
(1476), w wojnie przeciwko Ferdynandowi Ara- 
gońskiemu i Izabeli Kastylskiej. Od tego czasu 
popadł w melancholję i umarł w klasztorze. 
Zdobycze w Afryce przy pomocy floty dały 
początek potędze światowej Portugalji. 

18. A. VI., (1656—1667) drugi król z domu 
Braganza w 13. roku wstąpił na tron pod opieką 
matki. Od 1662 rządził sam z doradcą hr. Ca- 
stello-Melhor, podczas gdy wojskami portugal- 
skiemi dowodził bar. Schomberg. Osiągnęły one 
dwa znaczniejsze zwycięstwa nad Don Juanem 
d'Austria (koło Almexial 1663 i koło Villavi- 
cosa 1665). Niedługo po zaślubieniu Marji Sa- 
baudzkiej został ten występny i małej wartości 
król strącony przez własną żonę z pomocą 
Schomberga (1667). Zmarł na wygnaniu 1683. 

Hiszpan ja. 

19. A. XII, (1874—1885), król hiszpański, 
*1857 jako syn królowej hiszpańskiej Iza- 
beli II. Po wypędzeniu matki (1868) wychowy- 
wał się we Wiedniu. Zrzeczenie się tronu na 
jego korzyść przez królewnę, nie było począt- 
kowo brane pod uwagę. Gdy jednak wstąpił 
król Amadeusz, postanowiła partja liberalna 
powołać go na tron, a generał Martinez de 
Campos obwołał A. w 1874 królem. W styczniu 
1875 wylądował A. w Hiszpanji, potrafił zrę- 
cznie lawirować wśród różnych partyj umiar- 
kowanych i zyskał sobie ogólne poważanie 
przez swą odwagę, okazaną podczas dwóch za- 
machów i epidemji. Wzmocnił stanowisko Hi 
szpanji na zewnątrz, bliższe stosunki utrzymywał 
przedewszystkiem z Austrją i Niemcami. Dzięki 
jego zręczności został zażegnany wielki spór 
z Niemcami w r. 1885 o Karoliny. W r. 1885 
umarł A. na suchoty. Jego druga żona, Marja 
Krystyna austrjacka objęła rządy w imieniu 
syna pogrobowca A. XIII. 


20. A. XIII. (od 1886), urodził się po 
śmierci ojca i zaraz został królem. Do 17. 
maja 1902 sprawowała za niego matka regen- 
cję. Alfons rozsądnie i taktownie trzymał się 
zdala od walk partyjnych, przyczynił się swoją 
polityką do wzmocnienia dynastji. Zdobył dużą 
popularność przez swoją prostotę, rycerską 
grzeczność i prawdziwe męskie wystąpienie pod- 
czas kilkakrotnych zamachów. Podczas wojny 
światowej, mimo wszelkich napaści, zajmował 
do końca stanowisko neutralne, wyświadczył 
wiele dobrego uchodźcom i jeńcom. Zarzuca mu 
się jednak z wielu stron, iż w r. 1922 nie dość 
energicznie wystąpił w obronie praw króla i na- 
rodu przeciw gen. Primo de Riviera, który przez 
zamach wojskowy ustanowił dyktaturę. Od tego 
czasu władza A. sprowadzona jest do nicości. 


Alfons, (z Liguori, 1696—1787), początkowo 
zajęty jako obrońca prawny w rodzinnem mie- 
ście Neapolu, dopiero w 30. roku życia zostaje 
kapłanem. Ujmował się szczególnie za ludnością 
wiejską, pozatem dążył do rozwinięcia dzia- 
łalności misyj katolickich. W r. 1732 założył 
ząkon Redemptorystów. A. piastował tylko przej- 
ściowo godność biskupa, a większą część życia 
poświęcił szeroko rozpowszechnionym rozpra- 
wom teologicznym o charakterze dogmatycznym, 
filozoficznym i etycznym. W r. 1839 papież 
Grzegorz XVI. kanonizował go, zaś w r. 1871 
uznał go „nauczycielem kościoła”. A. głosił czy- 
stość wiary i ascezę, przyczem starał się ustrzec 
wiernych od powątpiewań. 

Alfonsino, biszpańska moneta złota, odpowia- 
dająca franc. luidorowi lub ang. funtowi. 


Alfortville, franc. miasto nad zbiegiem rzek 
Marny i Sekwany nieopodal Paryża (departa- 
ment Seine), 20.000 mieszk. 

Alfred Wielki (848—900), w dokumentach 
zwany także Aelfred, król anglo-saski, który 
stworzył podwaliny samodzielności, wielkości 
i cywilizacji późniejszej Anglji, jednak dopiero 
w znacznie późniejszych czasach otrzymał przy- 
domek „Wielłki*, A. był czwartym synem króła 
Etelwulfa z Essexu, a urodził się w czasie, gdy 
byt siedmiu państw anglo-saskich, połączonych 
pod kierownictwem królestwa Wessexu, był po- 
ważnie zagrożony przez ustawiczne napady ra- 
bunkowe Duńczyków. Chociaż A. jeszcze jako 
chłopiec został namaszczony w Rzymie przez 
papieża na króla, objął rządy dopiero po zgo- 
nie swych trzech starszych braci (870). Już od 
866 skutecznie popierał najmłodszego brata Etel- 
reda przy zwalczaniu Duńczyków — teraz 
zwraca się przeciw nim z niezmordowaną ener- 
gią i po różnych kolejach walki udało mu się 
wśród najwyższego niebezpieczeństwa odnieść 
pierwszy sukces w pokoju w Wedmore. Król 
duński Godrun poddał się i przyjął chrzest wraz 
z całem otoczeniem. Nowe bunty spowodowały 
zajęcie przez A. Londynu (886). Późniejszy na- 
pad potężnych hord duńskich zagroził jeszcze 
raz w r. 892, ale i to niebezpieczeństwo po cięż- 
kich zmaganiach (896) ostatecznie zostało za- 
żegnane. Troska A. nie ograniczała się do przed- 
sięwzięć wojennych. Kazał on zbudować potężną 
flotę, aby się zabezpieczyć od napadów od 
strony morza. Troszczył się równie gorliwie 
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o podniesienie rolnictwa, odbudowę spustoszo- 
nego kraju, a szczególnie miast, o rozwój że- 
glugi i stosunków z zagranicą. Położył pod- 
stawy pod rozwój sądownictwa, administracji 
i samorządu, a także zasłużył się dla duchowego 
i religijnego podniesienia ludu. Tłómaczył sam 
przy pomocy swego przyjaciela i biografa bi- 
skupa Assera dzieła z łacińskiego na język an- 
glo-saski, mianowicie obok różnych pism teolo- 
gicznych, historję angielskiego kościoła Bedy. 
Dzieje powszechne Orosiusa „Pociechę filozo- 
fji'* Boecjusza i inne. Potężna postać A. pozo- 


stawiła głębokie ślady w podaniach i literatu- 
rze, a chociaż panował tylko nad częścią Wiel- 
kiej Brytanji, uważany jest za pierwszego wy- 
bitnego władcę całego państwa. 

Alfreton, angielskie miasto przemysłowe 
z 20.500 mieszk. w hrabstwie Derby, 20 km. na 
płn. od miasta Derby. Leży wśród bogatych te- 
renów węglowych. 

Altvćn Hugo, * 1872 w Stockholmie, kompo- 
zytor, dyrygent chóru akademickiego, pisał sym- 
fonje, poematy symfon., szwedzką rapsodję. 
pieśni i kompozycje fortepianowe. 


Glony w rozmaitych stadjach rozwoju. 


Ryc. 6. Vaucheria sessilis. 

Rye. 7. Chara fragilis. 

Ryc. 8. Fucus vesicułosus. 

Rye. 9. Spory Callithamnion corymbosum. 
Ryc.10. Komórka jajowa F. vesiculosus. 


Ryc. 1. Gloecapsa. 

Ryc. 2. Pandorina Morum. 
Ryc. 3. Vaucheria sessilis. 
Ryc. 4. Ectocarpus goliculoBuE. 
Ryc. 5. Leiolisia mediterranea. 


Algae, glony albo wodorosty, jedne z. naj- 
prościej uorganizowanych roślin, występują na 
wszystkich miejscach wilgotnych. W wodzie 
stawów i jezior mają kształt zielonych nitek 
lub zielonej śluzowatej masy, rosną także w naj- 
wyższych warstwach ziemi, o ile mają dosta- 
teczną ilość wilgoci i powietrza. Na nagich ska- 
łach tworzą pierwsze podłoże wegetacji, gdyż 
łączą ziarna piasku z sobą, a z rozkładu ich 
obumarłych ciał powstaje gleba (humus). Są 
bardzo wrażliwe na światło słoneczne. Poło- 
żywszy na wodę naczynia, zawierającego glony, 
bibułę i wystawiwszy je na słońce, zauważymy, 
że w krótkim czasie bibuła pokrywa się zielo- 
nym nalotem. Proste formy rozmnażają się 
przez podział komórki, inne na drodze płcio- 
wej. Najprostsze gl. są to jednokomórkowe ro- 
Śliny, takie, jak okrzemki i sprzężnice, spoty- 
kane w wszystkich błotach, nadają wodzie ko- 
lor zielony. Glony morskie, jak brunatnice i kra- 
snorosty mogą mieć znaczną wielkość, ich bru- 
natny, czerwony lub niebieski kolor pochodzi 
od barwika odmiennego od zieleni (chłorofil). 
Duże glony są to wyłącznie rośliny wodne i na- 
śladują w swych formach rośliny lądowe, roz- 
radzają się płeiowo lub bezpłciowo, zależnie od 
gatunku. Każda nitka, oderwana od kołoniji, jest 
zdolna do samodzielnego życia. Niektóre gl. 
wytwarzają komórki, z których powstają podo- 
bne do spor twory, a z nich nowe rośliny. Roz- 


ród płciowy może się odbyć przez zlewanie się 
dwu jednakowych komórek w jedną, lub przez 
zapłodnienie większej komórki nieruchomej (ja- 
jowej) przez małą ruchomą (plemnik). Z pew- 
nych gl. morskich sporządza się sałatę, z in- 
nych otrzymuje się jod i sole alkaliczne. GI. 
morskie wyrzucone na ląd, zużytkowuje się jako 
nawóz, gdyż ich szybki rozkład sprzyja two- 
rzeniu się gleby. „ y 
Algardi Alessandro, z Bolonii, (1602—1653), 
rzeźbiarz i architekt w epoce baroku, uczeń Lu- 
dwika Carracci i Ces. Conventi'ego; najbardziej 
znanem jego dziełem rzeźbiarskiem jest wielka 
płaskorzeźba w kościele św. Piotra w Rzymie, 
przedstawiająca papieża Leona, zmuszającego 
Attylę do odwrotu z pod Rzymu. Z „dzieł ar- 
chitektonicznych znany jest pałac Pamfili w Rzy- 
mie. Prócz Rzymu prace Algardi'ego mamy 
w Mantui, Perugji i Piacenzy. 4 : 
Algarotti Franciszek A., (1712—1764), wielo- 
stronny pisarz, znany zwłaszcza dzięki bliskiej 
przyjaźni z Fryderykiem Wielkim. Urodził się 
w Wenecji jako syn bogatego kupca, a po ukoń- 
czeniu studjów podróżował wiele zagranicą 
i dzięki Vołtairecowi zapoznał się z „Frydery- 
kiem, który go sprowadził na swój dwór i wielu 
wyróżnił odznaczeniami: A. został hrabią, pod- 
czaszym, rycerzem orderu „Pour le mćrite*. Sto- 
sunek z królem nie zerwał się też, gdy A. po- 
wrócił później do ojczyzny i aż do jego Śmierci 
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trwała żywa wymiana listów między nim a kró- 
lem. 

Algarve (Algarbja), dawniej królestwo, teraz 
najbardziej na płd. wysunięta prowincja Por- 
tugalji nazywana także Faro, od stolicy tej 
właśnie nazwy; 4.850 km.2, 228.500 mieszk. Słabo 
rozwinięty przemysł, lecz znaczny eksport. 

Algebra, p. matematyka. 

Algeciras, miasto okręgowe w hiszpańskiej 
prowincji Kadyks (Cadiz), z 20.000 mieszk., po- 
łożone nad morzem Śródziemnem, naprzeciw 
półwyspu Gibraltarskiego, nad zatoką Algeciras; 
dzięki swemu położeniu (naprzeciw Gibraltaru) 
jest strategicznie bardzo ważnym punktem. 
Znane już w czasach rzymskich, później w okre- 
sie walk Hiszpanji przeciw Maurom, w cza- 
sach zaś nowszych odbyła się tu konferencja 
w sprawie Marokka w r. 1906, na której przed- 
stawiciele 12 państw rozpatrywali prawa Nie- 
miec do Marokka. Zgodzono się wtedy na nie- 
zależność Marokka i na t. zw. „politykę otwar- 
tych drzwi*. Skarbowość jednak i policję prze- 
kazano Hiszpanji, a przedewszystkiem Francji. 

Alger, Algerja (po francusku FAlgćrie) jest 
francuską kolonją, leżącą w zach. części płn. 
wybrzeży Afryki. Płn. granicę A. tworzy morze 
Śródziemne, na zach. graniczy z franc. kolonją 
Marokkiem, a na wsch. z franc. Tunisem. Te- 
rytorja, leżące na płn. od właściwego A. nie 
posiadają ściśle oznaczonych granic, te bowiem 
posuwają się w miarę postępów kolonizacji co- 
raz dalej ku płd. Pod względem krajobrazowym 
możemy podzielić A. na szereg wyraźnie od 
siebie odgraniczonych jednostek, rozciągających 
się w kierunku ze wsch. na zach., a mianowicie: 
obszar nadmorski z Atlasem Tellskim, wyżynę 
Szottów i obszar Wielkiego, czyli Saharskiego 
Atlasu. Tylko we wsch. części A., w prowincji 
Constantine, obszar wyżynny Szottów jest zna- 
cznie zwężony. Tu spotyka się Atlas Tellski 
z Atlasem Wielkim, tworząc malowniczy, a za- 
razem dziki węzeł górski Aurasius. Do Atlasu 
Saharskiego przytyka od płd. Sahara Algerska. 
Strome wybrzeże byłoby z powodu bliskości 
Atlasu Tellskiego bardzo nieprzystępne i mia- 
łoby mało portów, gdyby nie różne małe, chro- 
nione od zach. zatoki, które zdołały się wci- 
snąć w pasma górskie. Tu również znajdują się 
oprócz portów żyzne doliny. Atlas Tellski 
osiąga swojemi, pięknie sfałdowanemi łańcu- 
chami w grupie Dżurdżura wysokość 2300 m. 
Jest on zbudowany ze skał wapiennych i po- 
przecinany licznemi głębokiemi dolinami i roz- 
padlinami. Dobre nawodnienie stwarza z tej 
części najważniejszy obszar A. Płd. część Atlasu 
Teliskiego posiada bardziej płaskie i łagodne 
formy, przechodzące powoli w płytową wyżynę 
Szottów, posiadającą tylko niewielkie pagórko- 
wate wzniesienia, tak, że różnice wysokości mię- 
dzy dolinami i wyniosłościami są b. niewielkie. 
Szotty są pokryte zbiornikami słonej wody i sło- 
nemi bagnami, których odpływ jest zatamo- 
wany łańcuchami pagórków. Największe z po- 
śród nich jest Szott el Hodua, Szott-ech-Cher- 
gui, Sott Melrir, leżący w olbrzymiej niecce, 
30 m. poniżej poziomu morza. Znaczenia prak- 
tycznego ani same Szotty, ani ich otoczenie nie 
posiada. Obszary sąsiedniego Wielkiego Atlasu 


różnią się od Atlasu Tellskiego tem, że posia- 
dają niewiele opadów. Zamiast bujnych lasów 
i gęstych zarośli przeważa tu widok nagich skał 
kredowych, z których rzadkie, lecz bardzo 
gwałtowne ulewy spłókały wszystką glebę. Na 
sąsiednich obszarach Sahary spotykamy tylko 
niewielką liczbę oaz. Rzeki A. nie nadają się 
do żeglugi. Jedne bowiem staczają się w gwał- 
townych kaskadach ku morzu, a drugie, posia- 
dające wodę tylko w czasie zimowych opadów, 
wsiąkają w piaski pustyni. Ich praktyczne zna- 
czenie polega natomiast na tem, że dzięki 
wspaniale rozbudowanemu, sięgającemu po 
części cząsów starożytnych, systemowi nawod- 
nienia, dostarczają polom uprawnym koniecz- 
nej do utrzymania wegetacji wody. Na obsza- 
rach pustynnych stworzono sztucznie przez wy- 
wiercenie wielu studzien artezyjskich liczne gaje 
palm daktylowych. Klimat A. jest nieco gorszy. 
niż w sąsiednim Marokku, gdyż Atłas Tellski 
nie dopuszcza do głębi kraju łagodzących wpły- 
wów morza, ograniczając je do krain nadbrzeż- 
nych. Pasma górskie, położone blisko morza, 
mają bogate opady, które we wsch. części wy- 
brzeży nadmorskich osiągają 1000 mm. wyso- 
kości rocznie. Wyżyny z Szottami posiadają 
tylko 200—300 mm. rocznych opadów, które 
dopiero w Atlasie Saharskim osiągają znowu 
wysokość 500 mm. w wyżej położonych par- 
tjach gór. Wnętrze tej krainy ma wybitny kli- 
mat pustynny, z tak wysoką temperaturą lata, 
iż dłuższe przebywanie tu Europejczyków staje 
się prawie że niemożliwem. Z powodu częstych 
wiatrów, przynoszących tumany kurzu z pu- 
styni, temperatura podnosi się często do 60". 
Do tych warunków klimatycznych dostosowuje 
się rolnictwo. Obszar Atlasu Tellskiego można 
pod tym względem porównać najprędzej z płd. 
Hiszpanją. Palmy daktylowe, drzewa oliwne, 
których ilość szacuje się na 6 miljonów, oraz 
winne krzewy rosną tu masowo. Zwłaszcza ho- 
dowla winnej latorośli stoi tu tak wysoko, że 
pod względem produkcji wina zajmuje A. 
czwarte miejsce na świecie (w 1925 — 11,100.000 
hl). Rolnictwem trudni się 3/, ludności, a 
w krainie Atlasu Tellskiego stanowi ono pod- 
stawę życia gospodarczego. Na */5 urodzajnej 
ziemi uprawia się zboże, w tem połowę psze- 
nicy, a dopiero na drugiem miejscu stoi jęcz- 
mień. Dalsze miejsca zajmują owies, żyto i ku- 
kurudza. Również jarzyny, owoce i tytoń upra- 
wia się w coraz większych ilościach. Pod za- 
rządem Francji lasy, wyniszczone dawną ra- 
bunkową gospodarką, podniosły się znacznie 
i oddają liczne produkty, jak korek, drzewo 
i garbniki na wywóz (129% całego eksportu). Te- 
reny dogodne dla hodowli bydła leżą przede- 
wszystkiem w krainie wyżynnej Szottów. Cho- 
ciaż hodowla ta upadła nieco w ostatnich la- 
tach, tem niemniej dane z r. 1920 są jeszcze 
dość znaczne: 9,1 miljonów owiec, 32/, milj. kóz, 
1,1 milj. rogacizny, 267.000 osłów, 101.000 koni, 
185.000 mułów, 212.000 wielbłądów i 108.000 
świń. Nadwyżkę wywozi się z kraju głównie 
do Francji, co tworzy 1/. całego eksportu. 
Ważnym produktem ŚSzottów, niewymagają- 
cym żadnej uprawy, jest trawa halfa (esparto), 
którą, podobnie jak w Tripolisie, wywozi się 
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do Europy, przedewszystkiem do Anglji. Służy 
jako materjał do wyplatania i do fabrykacji 
papieru. W oazach, rozrzuconych po obszarach 
płd., rosną palmy daktylowe, po części nawet 
kwitnie rolnictwo, natomiast z powodu braku 
pastwisk, niema tam całkiem hodowli bydła. 

Górnictwo jest dobrze rozwinięte Na wsch. 
kraju wydobywa się cynk, ołów, rudy żelaza, 
miedzi, a szczególnie fosforany. Ilość wydoby- 
wanych płodów kopalnianych wzrasta z roku 
na rok i stanowi 10—139% całego eksportu. 
A. posiada ok. 100 źródeł mineralnych, które 
już za czasów rzymskich były znane i wyzyski- 
wane intenzywniej, niż obecnie. Rzymskie ter- 
my, leżące po części w dziś już niezamieszka- 
łych pustynnych okolicach, świadczą najlepiej 
o tej zmianie. Niemało są temu winne, jak zresz- 
łą i innym objawom upadku kultury płn. afry- 
kańskiej, niekorzystne warunki klimatyczne 
i geologiczne, panujące w nowszych czasach. 

W tak bogatym kraju jak A. również prze- 
mysł stoi, jak na stosunki wschodnie bardzo 
wysoko. Mimo to, tkactwo i garbarstwo zaspo- 
kajają w pierwszym rzędzie tylko rynek we- 
wnętrzny. Temi gałęziami przemysłu trudni się 
ludność tubylcza. Wydatniejszą dla wywozu jest 
produkcja tytoniu i wina, którą trudni się lud- 
ność europejska. 

Komunikację ułatwia znakomicie sieć kole- 
jowa o długości 4.000 km., uprzystępniająca 
przedewszystkiem doliny Atlasu Tellskiego i ob- 
szary nadmorskie. Szczególnie ważną jest ma- 
gistrala Fez—Alger—Tunis, łącząca 3 stolice 
francuskich  płn.-afrykańskich obszarów  ko- 
lonjalnych. Stare drogi karawanowe nie zatra- 
ciły chwilowo nic ze swego dawnego znaczenia, 
gdy chodzi o połączenie oaz z resztą kraju. Naj- 
większa ilość osiedli znajduje się na obszarze 
Atlasu Teliskiego, szczególnie zaś średnich miast, 
które często rozwinęły się na ośrodki poszcze- 
gólnych, wyraźnie od siebie odgraniczonych 
jednostek geograficznych. Tak np. stolica Alger, 
wznosząca się malowniczo na stoku górskim, 
panuje nad bagnistą dawniej równiną Mesidża, 
która i teraz jeszcze nie jest zupełnie zdrową 
(febra). Alger jest także najważniejszym por- 
tem kraju. Porty Oran, Filippeville, Bóue 
i Constantine, ośrodek wsch. części kraju, są 
portami przywozowemi lub wywozowemi dla 
swych obszarów. Połączenie z Francją utrzy- 
mują wyłącznie okręty francuskie, z innemi zaś 
krajami: francuskie, angielskie i hiszpańskie. 

„Ludność A. nie tworzyła prawdopodobnie 
nigdy politycznej całości, co należy przypisać 
po części jej składowi etnicznemu. Obszary 
Atlasu Tellskiego posiadają największe skupie- 
nia ludności algerskiej. Odkąd franc. rządy 
! wojsko starają się o spokój i stworzenie jak- 
najdogodniejszych warunków _ wewnętrznych. 
rozmnożyła się ona b. znacznie. Mieszkańcami 
krajów Tellskich i wybrzeży są Libuberberyj- 
czycy, zmieszani z kolonistami francuskimi, na 
wsch. z włoskimi, a na zach. nawet z hiszpań- 
skimi. Większa część tych kolonistów mieszka 
po miastach i przyczynia się do utrwalenia 
w kraju kultury europejskiej. Podobnie działa 
także ludność żydowska. Przyjęła ona bowiem 
najrychlej francuską cywilizację, zdobyła sobie 


handlem i przemysłem dobrobyt, ściągając tem 
samem na siebie nienawiść tubylców po części 
i dlatego, iż nie stosuje się ani do obyczajów 
europejskich, ani mahometańskich. 

A. zatem ma także swoją kwestję żydowską. 
Początków kolonizacji żydowskiej nie można 
dokładnie oznaczyć. W starożytności napłynęły 
większe masy z Fenicjanami, później za czasów 
Ptolemeuszów z Egiptu, w czasach zaś now- 
szych zbiegło tu wielu Żydów przed inkwizy- 
cją z Hiszpanji. W górach Dżurdźura znajduje 
się większa ilość berberyjskich Kabylów, skąd 
nazywano nawet to terytorjum Wielką Kabylją. 
Kabylów, którzy w dużej części są blondynami, 
uważano przez dłuższy czas za potomków Wan- 
dalów. szczepu wsch.-germańskiego, który pod- 
czas wędrówki łudów dotarł aż tutaj, lecz zo- 
stał później wytępiony. Dziś wiemy, że ludność 
jasnowłosa zamieszkiwała dzisiejszy A. jeszcze 
w czasach przedhistorycznych. Na stepach Szot- 
tów koczują plemiona nomadów, przeważnie 
pochodzenia arabskiego. Pojęcia Arab i koczow- 
nik są prawie że identyczne. Szczepy te prze- 
chowują swe historyczne tradycje i odrębność 
plemienną i są niedostępne dla kultury zach. 

Atlas Saharski jest słabo zaludniony. Oazy 
palmowe zamieszkują Libu-Berbetowie, którzy 
w przeciwieństwie do swych współbraci, miesz- 
kających na stepach wyżynnych, zachowali 
swoją odrębność i czystość rasową. Aż do chwili 
zajęcia przez Francuzów, panującym ludem byli 
tu Turcy, Francja jednak zmusiła ludność tu- 
recką do wyemigrowania. 

Chociaż szczepy Libijskie, Berberyjskie i Arab- 
skie zmieszały się z biegiem czasu, przyjmując 
jeszcze pewien procent krwi murzyńskiej (mu- 
rzynów sprowadzano tu i sprzedawano jako nie- 
wolników), mimo to istnieją pewne odrębne ce- 
chy i przeciwieństwa, wynikające z samej na- 
tury kraju. Rolnik Atlasu Tellskiego, a koczow- 
nik stepów, są to przeciwieństwa, które zacho- 
wały się poprzez liczne stulecia, których nie 
zatarły żadne nowo napływające fale ludności, 
a które nie prędko jeszcze znikną. Zupełnie 
inaczej przedstawia się ta rzecz w miastach, 
które są terenem zlewania się ras. Francuzi spo- 
dziewali się stworzyć z A. tereny dla francuskiej 
kolonizacji, lecz plan ten nie udał się, ponieważ 
Francja nie posiada chętnego do kolonizacji ży- 
wiołu. Pomijając zatem pas nadbrzeżny, pozo- 
stał A. nadal kolonią, w zwykłem tego słowa 
znączeniu, opartą o siłę zbrojną. Kraj cały dzieli 
się na 4 departamenty: Alger, Constantine, Oran 
i obszary płd., które mają razem 580.000 km.* 
powierzchni, z 5,802.164 mieszk. Z tego było 
w r. 1921: 602.654 obywateli francuskich, 144.328 
hiszpańskich i 44.446 innych obcokrajowców. 
Nad spokojem i porządkiem czuwa francuska 
armja, składająca się z Francuzów, Turkosów, 
(rekrutujących się z Kabylów), Spahisów i legii 
cudzoziemskiej. 

Histor ja A. Kartagina, potężne miasto han- 
dłowe Fenicjan, położone w pobliżu dzisiejszego 
Tunisu, podbiła obszary dzisiejszej Tunesji, oraz 
kraje przybrzeżne współczesnej A. Z dzikiemi 
ludami wyżyn Szottów starała się jednak żyć 
w przyjaźni, dostarczały jej bowiem konnicy. 
Związek zatem wzajemny był bardzo luźny, 
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a wpływ kultury fenickiej pozostawił znacznie 
mniejsze ślady, niż należałoby się spodziewać. 
W międzyczasie powstają 2 potężne państwa: 
Maurytanja i Numidja. Oba przyczyniają się 
w drugiej wojnie punickiej (218—201 przed 
Chr.), w owem wielkiem zmaganiu się dwóch 
potęg: bogatego miasta handlowego i zdobyw- 
ców świata, do klęski Kartaginy, gdyż książęta 
tych państw stanęli za przykładem Masynissy, 
władcy Numidji, po stronie Rzymian i napasto- 
wali ciągle granice nieprzyjacielskiej republiki. 
Po upadku Kartaginy (146 przed Chr.) podjęli 
Rzymianie przekazaną im w spuściźnie po swo- 
jej _ przeciwniczce, walkę ze zjednoczonymi 
w państwie Masynissy nomadami. Masynissa 
umarł w r. 149 przed Chr.). Przeciwieństwo mię- 
dzy koczownikami a osiadłymi rolnikami wystą- 
piło wyraźnie już w czasie tych wojen. Jugurta 
(117—104 przed Chr.), chytry krewniak Masynis- 
sy i początkowo władca najbardziej wsch. części 
Numidji musiał wałczyć z Rzymianami, którzy 
nie chcieli znosić od plemion numidyjskich tego, 
co musiała ścierpieć dawna Kartagina. Przez 
przymierze z królem maurytańskim Bokchusem 
Jugurta zjednoczył w obozie, wrogim Rzymowi, 
wszystkie płn.-afrykańskie ludy, lecz zdradzony 
przez Bokchusa, został schwytany przez Rzy- 
mian i skończył w podziemnem więzieniu. Ale 
Rzymianie nie podbili zupełnie państwa Jugur- 
ty. Wprawdzie powstają kolonje i osiedla, które 
się szybko romanizują, ale Rzym musi stale 
czuwać nad swojemi kołonjami i utrzymywać na 
pograniczu silne kontyngenty wojskowe. 
Chrześcijaństwo zdobywa sobie w płn. Afryce 
licznych wyznawców; św. Augustyn (354—-430), 
pochodził z Tagaste w Numidji. W czasach wiel- 
kiej wędrówki ludów dotarli Wandalowie, ple- 
mię wsch.-germańskie, do Hiszpanji, a stąd w r. 
429 do Afryki płn. (o mało co nie uprzedzili ich 
Goci). Około r. 435 zajęli całą Afrykę płn. z wy- 
jątkiem Kartaginy. Zdobywcy nie mogli się upo- 
rać z przeciwieństwami religijnemi, gdyż będąc 
Arjanami, musieli zwalczać liczne powstania 
gnębionych srodze Atanazjan. Wkońcu Justyn- 
jan, (527—565), cesarz wschodnio-rzymski, wy- 
słał tam swego wodza Belizarjusza, który pobił 
ostatniego króla Wandalów i wytępił lub upro- 
wadził w niewolę resztki germańskich barba- 
rzyńców. Po krótkiem panowaniu Bizancjum. 
zdobyli kraj Arabowie. Panowanie ich posiada 
dla tej krainy doniosłe skutki. Arabowie usa- 
dowili się na dobre w A., rozpowszechniając tu 
swoją wiarę i język. Okazali oni niemały spryt 
handlowy, dzięki czemu dokazali tego, czego 
nie potrafili dokonać Rzymianie, a mianowicie 
nawiązali stosunki handlowe z plemionami, ko- 
czującemi na pustyni. Dzięki niebywałemu roz- 
machowi, spowodowanemu przyjęciem nowej re- 
ligji, arabskie państwo kalifów objęło A., Ma- 
rokko i Hiszpanję. Dopiero gdy tę ostatnią Ara- 
bowie utracili, zachwiane zostały również ich 
posiadłości płn.-afrykańskie, które po r. 1269 
rozpadły się na szereg niezależnych państw. 
A., Tunis i Marokko zaczynają żyć jako samo- 
dzielne państwa. Władcy zach. niepokoją je na 
lądzie i morzu, w następstwie czego państwa te 
budują celem obrony floty, które aż do wieku 
XIX. grasują po morzu Śródziemnem. Wyprawa 


krzyżowa króla francuskiego Ludwika IX. Świę- 
tego (1226—1270) przeciw A. i Tunisowi nie 
udała się. Z powodu wypraw rabunkowych floty 
algerskiej wywiązały się nieprzyjazne stosunki 
z Hiszpanją, która wysłała kilka ekspedycyj 
karnych. Opanowały one od r. 1509 Oran, Bugję 
i warownię w porcie A., a ludność wybrzeży 
opłacała im haracz. 

Wnętrze kraju jednak zachowało nadał samo- 
dzielność. 

Większe zmiany wywołują dopiero Turcy. Ho- 
ruk Barbarossa, korsarz turecki greckiego po- 
chodzenia, zdobył miejscowości nadmorskie A.. 
wkońcu i sam Alger. Po jego śmierci (1518) jego 
spadkobierca i brat Chaireddin Barbarossa uznał 
nad swojem państwem zwierzchność Porty. Ce- 
sarz niemiecki Karol V., (1519—1556), wyprawił 
się do A. celem podbicia tego kraju, wyprawa 
jednak (1541) zakończyła się fiaskiem. 

Okres panowania tureckiego zapisał się czar- 
nemi zgłoskami w dziejach A. Był to bowiem 
okres bezmyślnych rządów wojskowych, w na- 
stępstwie czego kultura chyliła się do upadku. 
Wśród ogólnego zastoju rozbójnictwo morskie 
stanowi niemal wyłączne źródło dochodów lud- 
ności; korsarze algerscy grasowali po najod- 
leglejszych morzach. Jeszcze na początku ubieg- 
łego stulecia zjawiali się oni nawet na morzu 
Północnem. Nietylko wszelakie towary i pienią- 
dze, ałe i ludzie, szczególnie chrześcijanie, byli 
pożądaną zdobyczą, gdyż okup za jeńców przy- 
nosił niemały zysk. 

W czasie wojen napoleońskich piraci algerscy 
ograniczyli nieco swą działalność, obawiając się 
Korsykanina, lecz zaraz po pokoju paryskim 
(1814—15) odzyskali dawną energję. Angielskie, 
niderlandzkie i amerykańskie floty walczą z pi- 
ratami, lecz dopiero Francja wprowadziła tu 
ład i porządek i usunęła ten dla Europy nie- 
znośny stan rzeczy. By tarcia wewnętrzne usu- 
nąć sukcesami na terenie polityki zagranicznej. 
zdobywa król francuski Karol X. Alger w r. 
1830. Ostatecznemu podbojowi stał długo na 
przeszkodzie opór Abd-el-Kadera, emira Maska- 
ru, na obszarze Oranu. Został on jędnak wresz- 
cie podbity w latach 1834 i 1847, a wkrótce pod- 
dali się po 10-letniej walce, także mieszkający 
w górach Kabylowie. W latach 1870—1871 stał 
się A. terenem licznych powstań, gdyż kraj był 
wtenczas prawie że zupełnie ogołocony z wojsk 
francuskich z powodu wojny francusko-niemiec- 
kiej. Uspokojenie A, kosztowało Francuzów nie- 
mało pieniędzy i ofiar. Powstania w sąsiednim 
Marokku A. już nie poruszyły. Panowanie Fran- 
cuzów spoczywa obecnie na dostatecznie silnych 
podstawach, tak, że podczas wojny światowej 
mogła Francja ściągać z A. potrzebne jej gdzie 
indziej wojska, 

Alger, (po franc. Alger, a po hiszpańsku Ar- 
gel), stolica i główne miasto departamentu franc. 
kolonji Aigerji. W r. 1921 liczyłc to miasto 
206.595 mieszk., a departament A. o pow. 54.540 
km?, 1,480.000 mieszk. Na miejscu znanego 
portu starożytnego, Ikosium założyli Arabowie 
w r. 935 miasto Al-Dżesair, dzisiejszy Alger, le- 
żący na zach. wybrzeżu jednej z zatok Morza 
Śródziemnego, na wsch., łagodnym stoku góry, 
w małowniczem położeniu. Ponieważ to miasto 
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j łównym portem Algerji, tworzy zatem bra- 
m r km wędruje do kraju żywioł euro- 
pejski, skutkiem czego 2/5 mieszkańców miasta 
stanowią Europejczycy. Stworzony przez Tur- 
ków port rozbudowali Francuzi. Alger jest sie- 
dzibą generalnego gubernatora, katolickiego ar: 
cybiskupa, najwyższych władz i licznych kon- 
sulatów. Posiada uniwersytet i wyższą szkołę 
mahometańską, oraz wiele innych szkół i insty- 
tucyj, które czynią z niego ośrodek kultural- 
nego i towarzyskiego życia kolonii. Łagodność 
klimatu zimowego przyczynia się do tego, że 
z roku na rok wzrasta frekwencja piersiowo- 
chorych Europejczyków, którzy szukają tutaj 
uzdrowienia. Wywozi się stąd nietylko płody, 


- pochodzące z najbliżej na płd. położonej rów- 


niny Metidźa, ale wogóle wszelkie produkty 
całej środkowej Algerji. A 

Algoa, zatoka w płd. Afryce, w kraju Przy- 
łądkowym, sięgająca od przylądka Cape Rócife 
na zach., aż do przylądka Cape Padrone na 
wsch., długości 50 km. Najważniejszym portem 
jest Elizabeth. . 

Algol, gwiazda stała w gwiazdozborze Per- 
seusza, odznaczająca się okresowemi zmianami 
blasku, powodowanemi przez zaćmienia jej 
przez ciemnego towarzysza. ń 4 

Algolowe barwniki, b. odporne na działanie 
światła. Czerwień algolowa — pierwszy czer- 
wony barwnik kadziowy szeregu antrachinonu, 
wprowadzony w handel. Błękit algolowy jest to 
dwubromo-indantren. : , 

Algonkin, ogólna nazwa różnych plemion in- 
dyjskich, które zamieszkiwały pierwotnie Ka- 
nadę i północno-wschodnią część Stanów Zjed- 
noczonych. Znane są plemiona: Delaware, Chip- 
peway, Czarnonodzy i wymarli już dzisiaj Mo- 
hikanie. Liczba ich zmniejsza się przez usta- 
wieczne walki z sąsiadującemi plemionami i ko- 
lonistami tak, że pozostała z nich bardzo mała 
resztka. Język i obyczaje wykazują pokrewień- 
stwo z Aztekami. 

Algorytm oznacza działanie matematyczne. 
Pochodzi od arabskiego imienia Alchwarizmi. 
Znany jest a. Euklidesa dla oznaczenia naj- 
większego wspólnego dzielnika dwu liczb cał- 
kowitych. ) 

Algringen, osada górnicza w lotaryńskim 
okręgu przemysłowym (Minette), należy obecnie 
do Francji, ok. 7.000 mieszk. „e 

Alguacił, (hiszp.) urzędnik sądowy, szczególnie 
organ wykonawczy, często także woźny sądowy. 

Alhagi, bożodajnia, lub manna, podzwroiniko- 
wy gatunek motylkowatych, spotykany w Egip- 
cie i Azji zachodniej. Bożodajnie są to niskie 
i nieduże krzewy z silnemi kołcami, liście małe 
i okrągłe, kwiaty czerwone, bardzo podobne do 
naszych motylkowatych. 

Alhambra, (arab. al-hamrah — „Czerwona*) 
najwspanialszy, imponujący ogromem (całość 
ma w obwodzie 31/, km.) zabytek kultury Mau- 
rów w Hiszpanji, świadczy wymownie o „bardzo 
wysokim poziomie kultury artystycznej Mau- 
rów. Dziś jeszcze, mimo wielowiekowego za- 
niedbania i klęsk katastrofalnych, jakim ulegał, 
Wzbudza podziw tak pod względem architekto- 
nicznym, jak i subtelnego zdobnictwa sztuki 
arabskiej. 


Budowę A. rozpoczął Mahomed-ibn-al Omar 
(1248), a wykończyli ją jego następcy (1354). 
Imion architektów, rzeźbiarzy, malarzy, snyce- 
rzy i t. d. niestety nie znamy. Zbudowano ją 
na wzgórzu, niedaleko Grenady, na brzegu rzecz- 
ki Darro wśród wspaniałych ogrodów, prawdo- 
podobnie w miejsce zameczku, zbudowanego tu 
jeszcze przez Fenicjan. Całość składająca Się 
z podzamcza i twierdzy z zamkiem królewskim, 
otoczona była murem z palonej czerwonej ce- 
gły (stąd nazwa „czerwona”) z 13 wieżami, któ- 
rych ślady pozostały po dzień dzisiejszy. „Zda- 
niem niektórych autorów nazwa pochodzi nie 
od koloru cegły, lecz od czerwonych świateł po- 
chodni, przy których nawet w nocy pracowa- 
no. Dopiero od stu łat rząd hiszpański zainte- 
resował się wspaniałym zabytkiem; częściowo 
odnowiono A., a bezcenne resztki otoczono opie- 
ką. Z dziejami A. zaznajomił Europę i Azję pi- 
sarz amerykański W. Irving. Niestety w ciągu 
wieków różne arcydzieła przepadły lub zostały 
zburzone. Hiszpanie po upadku Grenady (1492) 
wiele zabytków zniszczyli umyślnie, resztę po- 
zostawili swemu losowi. Karol V. (1516—1556) 
kazał obok zamku królów maurytańskich zbu- 
dować zamek dla siebie, w stylu banalnym, 
budowli tej jednak nie wykończono. Król Fi- 
lip V. (1700—1746) chciał A. zmodernizować. 
W r. 1812 wojska napoleońskie zbombardowały 
owe 13 wież, w 1821 r. trzęsienie ziemi groziło 
uszkodzeniem zabytków, a w 1890 r. pożar. 
Przez pewien czas była A. koszarami i więzie- 
niem stanu. 

Opis zabytku: Przez wspaniały park, otacza- 
jący całość, wchodzi się przez bramę w kształ- 
cie podkowy, zwaną „sądową* do najwspanial- 
szej części zamku królewskiego. Minąwszy nie- 
dokończony zamek Karola V., znajdujemy się 
w tak zwanym dziedzińcu mirtowym (Patio de 
los Arrayanes), dziedziniec ten wyłożony jest 
marmurem, ozdobiony kolumnadą, obsadzony 
mirtami. W środku jego jest basen z wodotrys- 
kiem, tu znajduje się również wieża Comares, 
przez którą wchodzi się do sali ambasadorów 
(sała de los Ambajodores), a która niegdyś była 
salą posiedzeń najwyższych dygnitarzy pań- 
stwa. Ma ona kształt kwadratu o boku 1l m.. 
9 wielkich okien, a nad środkiem kopułę, wy- 
kładaną mozaiką w kolorach: białym, lazuro- 
wym i złotym, w postaci kół, gwiazd i koron. 
Ściany ozdobione cudną koronkowej roboty or- 
namentacją. — Dalej znajduje się dziedziniec 
„lwów* (Patio de los Leones). Olbrzymi ten 
dziedziniec wyłożony jest pstrą mozaiką, oto- 
czony 124 marmurowemi kolumnami, w po- 
środku znajduje się słynna studnia alabastrowa, 
otoczona wieńcem 12 stylizowanych Iwów, wy- 
rzucających wodę z paszczy. Ściany zdobne fi- 
ligranową ornamentacją. — Z przelicznych in- 
nych komnat należy wymienić: tak zwaną salę 
Abencerragów, w której cały ród ten miał zo- 
stać podczas uczty wymordowany przez Bo- 
abddila, ostatniego króla Grenady; salę dwóch 
sióstr (nazwa od 2 wspaniałych marmurowych 
płyt); Garderobę królowej (Peinador de la Rei- 
na). Inne komnaty użytkowe zdobione z prze- 
pychem; nie żałowano tu złota, drogich kamieni, 
alabastrów, marmurów i bezcennych dzieł sztuki 
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malarskiej i rzeźbiarskiej. W A. znajduje się 
również tak zw. „Waza Alhambry'* arcydzieło 
ceramiki: 1,36 m. wysoka, na białem tle po mi- 
strzowsku emaljowana, również w kolorach bia- 
łym, łazurowym i złotym; ma pochodzić z XIV. 
w. i jest jedynym, istniejącym egzemplarzem bo 
2 podobne, odnalezione w XVI. w. później zno- 
wu zaginęły. 

Naprzeciw A. wśród pełnych powabu, ozdob- 
nych ogrodów znajduje się malownicza willa 
„Generalife* (po arab, gennat el arif — ogród 
architekta). Resztki bezcennego zabytku  słu- 
sznie noszą nazwę „perły, ujętej w szmaragdy, 

Alias, (łac.) innemi słowy, zresztą, poza tem. 

Ali-Baba, bohater jednej z najbardziej zna- 
nych opowieści „Tysiąca i jednej nocy*. A. po- 

*« znaje przypadkiem formułkę magiczną „Sezamie 
otwórz się" i przy jej pomocy dostaje się do 
czarodziejskiej jaskini 40 zbójców. 

Ali-Bey, (1728—1773), wojowniczy przywódca 
Mameluków, oswobodził swoją ojczyznę, Egipt 
w r. 1766 od Turków, następnie pokonał ich 
w Arabji, Syrji, Palestynie i Trypolisie. W no- 
wych walkach o Egipt wzięty do niewoli. wkrót- 
ce potem zmarł. 

Ali-Pasza z Janiny, (1741—1822), wojownik 
i dygnitarz turecki, głośny z powodu okrucień- 
stwa, potęgi i licznych stosunków z mocarstwa- 
mi europejskiemi. A. pochodził ze szlachetnego 
rodu albańskiego, objął najpierw rządy nad Al- 
banją i stopniowo przyjął z rąk sułtana Abdul 
Hamida I. namiestnictwa nad Tessalją, Epirem, 
Macedonją i Rumelją Wschodnią. Dzięki wła- 
snemu potężnemu wojsku i poparciu władców 
europejskich zdołał A. uniezależnić się niemal 
zupełnie od sułtana, płacąc mu jedynie haracz. 
Jego rządy były energiczne, często nieamiarko- 
wanie srogie, ale w stosunku do chrześcijan A. 
pierwszy z Turków odnosił się z tolerancją. Suł- 
łan Machmud rozgniewany licznemi jego wy- 
kroczeniami, skazał go w 1820 na wygnanie 
i obległ w Janinie. Z powodu braku żywności 
musiał A. w r. 1822 poddać się i wbrew udzie- 
lonemu mu przyrzeczeniu został zamordowany. 

AIihi, (łac. gdzie indziej) oznacza, że osoba, 
stojąca pod zarzutem jakiegoś przestępstwa, 
znajdowała się w czasie, gdy czyn przestępny 
został dokonany, w innem miejscu, a nie tam, 
gdzie czyn dany został popełniony. W postępo- 
waniu sądowem jest przeto dla osób podejrza- 
nych, wzgłędnie niewinnie oskarżonych, rzeczą 
bardzo ważną wykazanie przez nich swego 
alibi. 

Alicante, płd. prowincja dawnego królestwa 
Walencji, 5.659 km, 470.149 mieszk. Znana 
z bogactwa owoców, zboża i wszelkich poży- 
tecznych roślin. Kwitnie tu również hodowla 
jedwabników. Wina z A. mają sławę światową. 
Główne miasto tej nazwy (rzymskie Lucentum) 
przez Maurów zwane Lekant lab Alkant (z 55.300 
mieszk., położone nad morzem Śródziemnem, 
posiada znakomity port i jest ulubionem miej- 
scem kąpielowem. 

Aliee spring, miasto w płn. Australji, położone 
nad rzeką The Todd, przy płn.-płd. linji tele- 
graficznej, w górach Macdonell. 


Aljechin Aleksander, (* 1892 w Moskwie). Już 
jako 19-letni młodzieniec wyróżnił się doskonałą 
grą na międzynarodowym turnieju szachowym 
w Sztokholmie (1912). Jeszcze przed wojną świa- 
tową był jednym z pierwszych zwycięzców na 
turniejach w Scheveningen i Petersburgu (1913) 
oraz w Mannheimie (1014). Po wojnie zamie- 
szkał w Paryżu i w niepospolitym stylu wygrał 
turnieje w Hadze (1921) i Hastings (1922 i 1923). 
W r. 1927 stanął dotychczasowy mistrz świata 
Capablanca w Nowym Jorku do oczekiwanych 
oddawna zawodów z A. Po walce, trwającej sze- 
reg tygodni, A. pokonał Gapablankę i zdobył 
tem samem mistrzostwo świata, które dzierży 
do dziś dnia. Gra A. odznacza się oryginalnością 
pomysłów, wszechstronnością, elegancją i roz- 
machem. A. należy do t, zw. modnej szkoły. 

Aljenacja, uczynienie czegoś obcem; łać. alie- 
natio mentis, pomieszanie zmysłów. 

Alien Bill (ang. — ustawa dla obcokrajow- 
ców), nazwa angielskiej ustawy, zawierającej 
przepisy o traktowaniu obcokrajowców, tudzież 
ich prawa i obowiązki w Wielkiej Brytanji i bry- 
tyjskich dominjach. 

Alieni iuris homo, (łac. — człowiek cudzego 
prawa). Według starorzymskiego prawa ozna- 
czenie człowieka, nieposiadającego własnej oso- 
bowości prawnej, podległego w zupełności wła- 
dzy innego człowieka, tak, że n. p. wszystko co 
nabywa, staje się z konieczności prawnej wła- 
snością tego, który ma nad nim władzę. W Rzy- 
mie uważano za alieni iuris homo, podobnie jak 
niewolników, żonę i każde dziecko, dopóki żył 
ojciec rodziny (pater familias). Przeciwieństwem 
homo alieni iuris jest homo sni iuris (człowiek 
własnego prawa), a więc np. ojciec rodziny. 
W dzisiejszem prawie jest to pojęcie bez zna- 
czenia praktycznego. 

Aligar, hinduskie miasto w Indjach brytyj- 
skich, położone 120 km na płd.-wsch. od Delhi 
nad jednym z kanałów Gangesu, stacja kolei że- 
laznej. Utworzyło jedną miejscowość razem 
z Koil. 

Aligator, częsty gatunek jaszczurek pancer- 
nych z rzędu krokodyli, w południowych czę- 
ściach Płn. Ameryki. Dochodzi do 4—5 m. dłu- 
gości, zabarwienie bronzowo-zielone. „Opance- 
rzenie" składa się z silnych tarczek rogowych, 
które spoczywają na kościanych płytkach, 
umieszczonych w skórze. A. jest przeważnie 
zwierzęciem nocnem, o czem świadczą pionowo 
ustawione źrenice, mające zdolność silnego roz- 
szerzania się. Ogon z boku ścieśniony, bardzo 
ruchliwy, przedstawia równocześnie doskonałą 
broń. Nogi pławne uzdolniają zwierzę do do- 
skonałego pływania. Ponieważ przewody słu- 
chowe i gardziel dają się zamykać, może A. 
godzinami przebywać pod wodą, gdy tylko nieco 
wyżej umieszczone otwory nozdrzowe wystają 
z wody. W potężnych szczękach, uzbrojonych 
w ostre klinowate zęby, posiada a. ogromną 
siłę, która czyni go groźnym drapieżnikiem. Na 
lądzie są a. lękliwe, mogą się jednak dosyć 
szybko poruszać. Samica składa corocznie do 
200 twardoskorupowych jaj, wielkości jaj gę- 
sich i pozostawia wylęganie ich działaniu słoń- 
ca. W lecie, gdy wody wysychają, a. zagrzebują 
się w muł i zapadają w sen letni. 
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Aligatory. 


Alighieri, nazwisko rodowe poety włoskiego 
Dantego A. (ob. Dante). <g = 

Alimenta, (łac. alimentum — pożywienie) są 
to świadczenia, przeznaczone na utrzymanie 
jednej osoby przez drugą, n. P- świadczenia „ro- 
dziców na rzecz dzieci. Krewni w prostej linji 
są wzajemnie obowiązani do dostarczania Środ- 
ków utrzymania. W razie jeśli rodzice nie mogą 
zapewnić dzieciom należytego utrzymania, we- 
dług kodeksu austrjackiego obowiązek ten spada 
na dziada i babkę, naprzód ze strony ojca, po- 
tem ewentualnie ze strony matki dziecka. Dzieci 
nieślubne mają prawo do alimentacji według 
prawa rzymskiego i kodeksu napoleońskiego 
tylko od matki, według prawa niemieckiego 
i austrjackiego od ojca, a dopiero gdy ten nie 
posiada majątku, obowiązek utrzymania prze- 
chodzi na matkę i jej rodziców. Z reguły forma, 
pod którą ojciec nieślubny daje na utrzymanie 
dziecka, jest ustalona przez matkę i ojca nie- 
ślubnego: kwota pieniężna płacona miesięcznie. 
W razie odmowy zapłaty alimentów przez ojca 
lub też w razie zwłoki, można alimentów do- 
chodzić w drodze skargi sądowej (skarga o ali- 
menta). W ustawach cywilnych znajdujemy 
szczegółowe przepisy co do obowiązku alimen- 
tacy jnego. 

A limine, (łac. od granicy, od progu) zgóry, 
zasadniczo, bezwzględnie; wyrażenie, używane 
zwłaszcza przy odmowie, n. p. a limine odrzu- 
cić, odmówić, wzbronić, wykluczyć, wyłączyć, 
zrzec się. 

Alin Oskar Józef, (1846—1900), znakomity 
szwedzki historyk i mąż stanu, wykładał od 1872 
na.uniwersytecie w Upsali i umarł jako rektor 
tego uniwersytetu. Jako poseł do parlamentu 
był przywódcą obozu prawicowo-konserwatyw- 
nego. Był zwolennikiem ceł ochronnych, a w kon- 
flikcie szwedzko-norweskim popierał gorliwie 


szwedzki kierunek nacjonalistyczny. W tej t. zw. 
kwestji unji ogłosił dwa podstawowe dzieła, któ- 
re przedstawiały szwedzkie stanowisko, a mia- 
nowicie: Szwedzko-norweska unja (1889/91) 
i traktaty Szwecji i Norwegji z obcemi państwa- 
mi (1900). Dzieła te nie pozostały — rzecz 
jasna — bez odpowiedzi ze strony Norwegji. 
Główne zasługi położył A. około badań historji 
Szwecji w KVI. stuleciu, roli Szwecji podczas 
wojny trzydziestołetniej i w XIX. wieku. : 

A linea, (łac.) od linji, od (początku) wiersza, 
od ustępu. Wyrażenia tego używa się dla ozna- 
czenia nowego ustępu w dziełach pisanych lub 
drukowanych, zwłaszcza nowego ustępu w dłuż- 
szych paragrafach ustawy. Rzeczownikowo „a li- 
nea'** oznacza wprost ustęp, początek wiersza. 


Aliquid haeret, (łac.) coś tkwi, według łaciń- 
skiego przysłowia: calumniare andacter, semper 
aliqnid haeret. Dosłownie: „zuchwałe oczerniaj, 
zawsze coś zostanie". 

Aliscans. W XII. wieku nadzwyczaj popularna 
francuska epopeja bohaterska, wysławiająca czy- 
ny Wilhelma z Orange (Akwitanja). Nazwa A. 
jest zniekształceniem Elisii Campi (łac. — pola 
elizejskie). Mianem tem bowiem oznaczano sta- 
rochrześci jańskie cmentarzysko wielkich rozmia- 
rów nad dolnym Rodanem, które z czasem za- 
częto uważać za pole walk, stoczonych w tem 
miejscu z Saracenami, co właśnie stanowi „Wą- 
tek A. Przez spożytkowanie treści A. w „Wille- 
halm'* Wolframa von Eschenbach temat ten był 
przez długi czas popularny również i w Niem- 
czech. 

Alismaceae, — żabieńcowate, rośliny błotne 
w Europie środkowej, około 70 „gatunków. Li- 
ście kratkowato unerwione, okwiat przeważnie 
biały. Kwiaty trójdzielne ze słupkiem i pręcika- 
mi. W Polsce reprezentują tę rodzinę: żabieniec 
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lub babka wodna (Alisma), strzałka (Sagittaria), 
w zachodniej części elizma (Elisma). 


Alisma plantago. 


Aliso, rzyraski zamek, zbudowany przez Dru- 
zusa (ob.) 15. przed Chr. jako twierdza obronna 
przeciw Germanom; po czasowem zniszczeniu 
odnowiony 9. po Chr. przez Germanika. Da- 
wniej przypuszczano, że A. leżało koło Elsen 
(obok Paderborn) nad Lippą; brano też w ra- 
chubę kilka innych miejscowości (n. p. Haltern). 
Nowe wykopaliska (1905) okazały koło Obera- 
den wielki zamek, który obecnie uchodzi dość 
powszechnie za A. 

Alison. Sir Archibald, (1797—1867), syn zna- 
nego duchownego, historyk angielski, Począt- 
kowo prawnik, po dłuższych podróżach na Kon- 
tynent zwrócił się A. do badań naukowych. 
Dziełom jego przyświeca chęć wykazania we 
wszystkich zdarzeniach celowej władzy wyższej 
potęgi, w przeciwieństwie do bezcelowego błą- 
dzenia ludzi. Skutkiem tego jest A. torysem 
z przekonania i zjadliwym przeciwnikiem de- 
mokracji Jego dziesięciotomowa „Historja 
Europy” rozeszła się w bezprzykładnych ilo- 
ściach, została też przełożona na liczne języki, 
nawet na arabski. Dzieło to jest bardzo warto- 
ściowe, choć autor częstokroć sądzi z uprzedze- 
niem osoby i zdarzenia. 

Aliteracja jest podkreśleniem ważnych słów 
w pewnym ze sobą związku będących, którego 
dokonywa się przez to, że dobiera się wyrazy 
o jednakowej głosce początkowej. A., która po- 
wstała zapewne z wyroczni i miała na celu 
łatwiejsze zapamiętanie, była na długi czas przed 
panującym obecnie rymem, najstarszą formą 
wiązania wierszowego w literaturze starogermań- 
skiej i staroniemieckiej; można to stwierdzić 
już w najstarszych zabytkach. które nas doszły. 


W nowszych czasach użyli aliteracji Wilhelm 
Jordan, (ob.) w „Nibelungach* i Ryszard Wa- 
gner, lecz nie znaleźli naśladowców. W poezji 
polskiej aliteracja nie odgrywa ważniejszej roli. 
a poeci stosują ją tylko dorywczo, dla wywo- 
łania efektu, bez ściśle określonych prawideł. 
w nuzyce oznacza grę z nut bez przygotowania. 

A livre onvert, (franc.) przy otwartej książce. 

Alizaryna, zdawna znany barwnik, występu- 
jący w korzeniu marzanny farbiarskiej (Rubia 
tinctorum) w postaci glikozydu — kwasu rube- 
rytrynowego CzeHesOu, który pod działaniem 
kwasu solnego rozcieńcz. rozpada się na aliza- 
rynę i glikozę. W nowszych czasach otrzymuje 
się alizarynę przez ogrzewanie antrachinonu ze 
stężonym wodorotlęnkiem potasowym z dodat- 
kiem chloranu potasowego. Tworzy wspaniałe. 
przeźroczyste kryształy barwy pomarańczowej. 
które rozpuszczają się w alkaljach z zabarwie- 
niem mocno niebieskiem. P. topl. aliz. 2900. 
Z wielu tlenkami metali, jak n. p. glinu, żelaza, 
chromu i in., tworzy charakterystycznie zabar- 
wione sołe, t. zw. laki alizarynowe. 

Alizarynowe laki są to barwniki, powstałe 
z tlenków metali i alizaryny. Barwi się niemi 
w łen sposób, że materjał nasycony (irapregno- 
wany) tlenkami metali, poddaje się działaniu 
subtelnej zawiesiny alizaryny w ciepłej wodzie 
i pozostawia pewien czas w spokoju. 

Aljans, przymierze, (franc. — alliance) jest 
formalnem, w formie traktatu dokonanem, cza- 
sowem porozumieniem się kilku samodzielnych 
państw dla osiągnięcia oznaczonych celów po- 
litycznej lub wojskowej natury. Przymierze od- 
różnia się od porozumienia (entente) przez swój 
formalny charakter, od koalicji przez to, że ta 
ostatnia przeważnie ogranicza się do podjęcia 
przez kiłka połączonych państw represyj polit. 
i ekonom. przeciwko jakiemuś oznaczonemu 
przeciwnikowi, od federacji zaś różni się tem. 
że jest instytucją prawa międzynarodowego, jako 
związanie się kilku państw, nie zaś złaniem się 
więcej niż dwu państw w jeden organizm pań- 
stwowy, od związku państw wreszcie w ścisłem 
tego słowa znaczeniu, swoim przemijającym 
charakterem. Rozróżniamy przymierza na wypa- 
dek pokoju i na wypadek wojny, między temi 
ostainiemi zaczepne i odporne. Jeżeli przymierze 
obejmuje trzy państwa, nazywamy je trójprzy- 
mierzem, przymierza 4-ch państw nazywa się 
czwórprzymierzem. Historja zna szereg takich 
przymierzy. Ponieważ przymierze jest oficjal- 
nym, wiążącym aktem państwowym, może ono 
zostać zawarte, względnie ratyfikowane (zatwier- 
dzone) tylko w sposób przewidziany w poszcze- 
gólnych konstytucjach państwowych, przez gło- 
wę państwa i upoważnione do tego organy. Przy- 
mierze zawiera się przeważnie na oznaczony 
cząs, albo (na czas nieoznaczony) za wypowie- 
dzeniem. W praktyce przymierze rozwiązuje się 
po osiągnięciu zamierzonego celu lub w razie 
niemożności jego osiągnięcia. Jednem z najsław- 
niejszych przymierzy było „Święte Przymierze”, 
które w 1815 r. obejmowało przeważną część 
Europy. Por. Sprzymierzone państwa. Najdonio- 
ślejszem zaś dla historji świata było przymierze 
odporne między Austrją a Niemcami w r. 1879. 


Alka, ptak zamieszkujący morza płn. o cha- 
rakterystycznej budowie ciała, przypominającej 
bardzo pra-ptaki, z rodzaju nurków. W Niem- 
czech reprezentuje ten rodzaj nurek, spotykany 
też i u nas. Ptaki te charakteryzuje walcowaty 
tułów, bardzo tłuste i przylegające upierzenie, 
krótkie nogi, daleko w tyle osadzone, wskutek 
czego mają te ptaki prosty chód. 1 czasie lęgu 
gromadzą się w olbrzymich ilościach na stro- 
mych skałach, by tam swe jaja wysiadywać. 


Alkad, alkade, (hiszp. z arabsk. alqadi, alkad), 
tytuł burmistrzów hiszpańskich, posiadających 
szczególnie w mniejszych gminach znaczną wła- 
dz 

Alkahest, (arabsk.) w alchemji oznaczenie ta- 
jemniczego, uniwersalnego środka, który miał 
rozpuszcząć wszystkie ciała; szczególnie Para- 
celsus często o nim wspomina. 4 

Alkajos, wybitny liryk grecki z Mitylene na 
wyspie Lesbos, żył ok. 600 przed Chr. i pisał 
w dialekcie eolskim. Jako namiętny bojownik 
po stronie arystokracji w wałce z tyranami, 
został wygnany przez nich z ojczyzny; wkońcu 
jednak pojednał się z mądrym i sprawiedliwym 
Piitakosem. Jego pieśni były szlachetne, pełne 
życia i umiłowania swobody, przyczem odzna- 
czały się dumnem, namiętnem uczuciem. Nie- 
stety, niewiele z nich zachowało się do naszych 
czasów. A. wywarł znaczny wpływ m. i. na Ho- 
racego. Zwrotka alkajska, lub alcejska, przez 
Horacego szczególnie często stosowana, znaną 
jest w trzech odmianach: jedenasto- dziewięcio- 
i dziesięciozgłoskowej, a składa się z połączenia 
pięcio- wzgl. czierostopowych wierszy, ) ; 

Alkaliczne metale. Nazwą tą obejmuje się 
szereg metali, pod względem chem. bardzo do 
siebie zbliżonych: lit (Li), sód (Na), potas (K), 
rubid (Rb) i cez (Cs). Nazwa pochodzi stąd, że 
kilka ich połączeń znanych już było dawno jako 
alkalja. Posiadają własności typowe dla metali, 
godny uwagi jest ich mały ciężar właściwy, któ- 
rego wartość dla litu, sodu i potasu jest niższą 
niż dla wody, t. zn. pierwiastki te pływają po 
wodzie. Lit jest najłżejszym znanym. metalem. 
Rozkładają one natychmiast wodę, niekiedy ze 
zjawiskiem płomienia, przyczem wywiązuje się 
wodór i powstaje wodotlenek alkaliczny (n. p. 

Na -+ H20 = NaOH +- H). Własności fizyczne 

tych metali zestawione są w poniższej tabeli: 


2 DŁŻżLLLLZZZZZZZZIZZZZZ ZZ ŻA 000 
g | Ciężar Ciężar No ] g 
Pierwiastek dad sldiwy P.topliwości P. wrzenia 


Lit 6,94 0,59 
Sód 23,00 0,97 
Potas 39,10 0,86 
Rubid 85,45 1,52 
Cez 132,81 1,88 


Alkalja, wodorotlenki, zasady, zawierające 
jako składnik charakterystyczny jedną lub wię- 
cej grup OH. Pod działaniem kwasu „grupa ta 
tworzy z jonem wodoru (H-|-) kwasów wodę, 
podczas gdy metal zasady łączy się z resztą 
kwasową na sól. N. p. wodorotlenek sodowy 
(NaQH) -- kwas solny (HCI) — woda (HOH -- 
HO) -- chlorek sodowy (NaCl), (chlorek sodu 
jest to sól kuchenna). Alkalja są to wodoro- 
tlenki potasowców. 

Alkaloidy są to silnie zasadowe, zwykle bar- 
dzo trujące połączenia organiczne, występu jące 
w niektórych roślinach zazwyczaj związane 
z kwasami organicznemi. Najlepiej znanemi a. 
są: koniina, spotykana w pietraszniku plami- 
stym (Conium maculatum); jest to ciecz bez- 
barwna o odurzającym zapachu, wrze w temp. 
1670 C. 


1807 14007 

97” 142" 

62.57 667" 

38.57 poniżej 600 
26.57 niższy niż rubidu 


Nikotyna, zawarta w różnej ilości w liściach 
tytoniu, ciecz bardzo trująca, bezbarwna, o nie- 
przyjemnym zapachu, wrze w temp. 2470 C. 

Chinina, spotykana w korze drzewa chino- 
wego; krystalizuje w lśniących igiełkach, top- 
nieje w temp. 1170 C; siarczan chininy używany 
bywa do zwalczania febry, zwłaszcza malarji. 
Strychninę i brucynę spotykamy jw roślinie 
Strychnos. Strychnina krystalizuje pięknie, top- 
nieje w temp. 2840 C(, ma gorzki smak i jest 
bardzo trująca; zatrucie jest połączone z letar- 
giem. Brucyna krystalizuje również dobrze, top- 
nieje w temp. 1780 C, działa silnie trująco. Mak 
(Papaver somniferum) zawiara cały szereg ., 
z których najważniejsze są: narkotyna, morfina 
i kodeina, używane w medycynie jako środki 
nasenne i uśmierzające bóle. Atropina wystę- 
puje w wilczej jagodzie (Atropa belladonna), 
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w lulku i wielu innych roślinach pokrewnych. 
Jest bardzo trująca, topnieje w temp. 1159 C, 
powoduje rozszerzenie źrenicy oka, z którego 
też powodu używana bywa w medycynie. Ko- 
kaina, otrzymana z liści Coca, jest to substan- 
cja krystaliczna o temp. topliwości 980 C, uży- 
wana bywa często w medycynie; znana też 
z tego, iż bywa zażywana przez kokaimistów, 
którzy dochodzą do posiadania tego narkotyku 
drogą nielegalną. Występują przytem zawsze 
chorobliwe objawy, prowadzące do przedwcze- 
snej śmierci. 

Ałkamenes, grecki rzeźbiarz i  odlewnik 
w bronzie, jeden z najlepszych uczniów Fidja- 
sza (ob.). Jego ogólnie podziwiane posągi bogów 
były częściowo wykonane z drogocennego ma- 
terjału, ze złota i kości słoniowej. Najznako- 
mitszem jego dziełem był posąg Afrodyty w Ate- 
nach. Niektórzy przypisują mu też grupy szczy- 
towe w świątyni Zeusa w Olimpji, które zostały 
od 1876 częściowo odkopane. 

Ałkan Charles Valentin, (właśc. Morhanęge, 
1813—1888), kompozytor francuski, świetny pia- 
nisła, uczeń paryskiego konserwatorjum, napi- 
sał Preludja, Sonaty, Koncert fortep. i znako- 
mite Etudy (wśród nich Etuda na białych kla- 
wiszach jako pendant do Etudy Chopinowskiej 
na czarnych klawiszach). 

Alkanna, (Alcanna tinetoria), czerwieniec, by- 
lina z rodz. szorstkolistnych (Boraginaceae). 
Spotykana w Europie środkowej, zwłaszcza 
w okolicach morza Śródziemnego, liście owalne, 
brzeg ząbkowany, owłosiony. Kwiat podobny do 
kwiatu goździkowatych (n. p. bniec). Kora ko- 
rzenia zawiera barwnik, podobny do prawdzi- 
wej „henny*, używany już w starożytności 
jako Środek kosmetyczny. Prawdziwą hennę 
otrzymuje się z rośliny Lawsonia inermis, ro- 
snącej w okolicach tropikalnych, głównie w Au- 
stralji. 

Alkestis, według mitologji greckiej córka Pe- 
liasa i małżonka króla Admeda z Tesalji. A. 
dobrowolnie ofiarowała się bogom, aby w myśl 
wyroczni, uratować swego chorego małżonka. 
Potem Herkules przemocą wydobył ją zpowro- 
tem z podziemi. Łosy A. opiewa Eurypides 
w słynnym dramacie. Także inni poeci opra- 
<owali ten temat; istnieje też opera Glucka,"pod 
tytułem A. 

Alkifron, grecki mowca w II. wieku po Chr. 
Pozostawił po sobie szereg (zmyślonych) listów, 
pochodzących niby to z różnych niższych sfer 
ludności Attyki, z których szczególnie znane są 
„Listy Heter* (ob.). Są to dokumenty, dające 
ciekawy pogląd na ówczesne obyczaje i zapa- 
trywania. 

Al-Kindi, Jakub ibn Ishak, (około 813—873 
po Chr.), pochodził z Basry; znakomity arabski 
myśliciel, matematyk, astrolog i lekarz. Uwa- 
żany jest za twórcę filozofji arabsko-arystote- 
lesowskiej i często nazywany „Filozofem Ara- 
bów* lub „Feniksem wszelkich nauk". A. są- 
dził, że każda rzecz, odpowiednio rozważana, 
odzwierciedła cały wszechświat. Prawowierni 
mehometanie uważają A. za heretyka. 

Alkinoos, król Feaków na wyspie Scherji. 
Gościnność, z jaką przyjął Odyseusza, gdy ten 
przebywał u niego pod koniec swej wędrówki, 


opisał Homer bardzo szczegółowo. A. miał córkę 
imieniem Nausikaa. 

Alkjona, (także Alkyone, Halkyone, Alcjona, 
Halcjona), według mitologji greckiej córka boga 
wiatrów Eola i małżonka króla Keyksa z Tra- 
chisu. Za karę na wyzwanie, rzucone Zeusowi 
i Herze, A, została zamieniona w nurka (ptak), 
a małżonek jej w zimorodka i oboje błąkali się 
nad falami morskiemi, nie mogąc odnaleźć się 
wzajemnie. Według innego podania Eol (względ- 
nie Zeus) był tak wzruszony żałobą, okazy- 
waną przez A., gdy fale wyrzuciły na brzeg oj- 
czysty jej zmarłego małżonka, że zamienił oboje 
w zimorodki. Aby ustrzec ich pisklęta od za- 
głady, nakazał, by podczas wylęgu, t. j. na 7 dni 
przed i po najkrótszym dniu w roku, wiatry 
i morze się uciszały. Stąd nazwa „dnie hał- 
cjońskie", t. j. spokojny, sielankowy czas. 

Alkmaar, miasto w Holandji z ok. 23.000 
mieszk. Posiada sławę światową przez regular- 
nie tam się odbywające wielkie targi na ser. 

Alkman poeta liryczny, pierwotnie przebywał 
jako niewolnik w Lidji przybył następnie do 
Sparty, gdzie uzyskał prawo obywatelskie. Two- 
rzył w dialekcie doryckim śpiewy chóralne i pie- 
śni erotyczne. Działał między 650—612 przed 
Chr., lecz niewiele z jego wierszy zachowało się 
do naszych czasów. Nazwane (błędnie) od jego 
imienia metrum alkmańskie składa się naprze- 
mian z heksametru katalektyczno-daktylicznego 
i takiegoż tetrametru. 

Alkmena, w mitologji greckiej królewna mi- 
ceńska, która wyszła za swojego krewnego, Am- 
fitrjona, króla Tirynsu. Podczas gdy małżonek 
przebywał na wyprawie wojennej, przybrał jego 
postać Zeus i zbliżył się do niej. Z tego związku 
urodziła A. bliźnięta, a mianowicie Zeusowi 
Herkulesa (ob.), zaś małżonkowi Ifiklesa. Na 
rozkaz Zeusa A. po śmierci udała się do Eli- 
zjum, gdzie oddaną została Radamantysowi 
Jako matka rodu Heraklidów A. zażywała czci 
boskiej. 

Alkmeon z Krotonu (w płd. Italji), uczeń Pi- 
tagorasa, będącego wówczas już w podeszłym 
wieku. Grecki lekarz i fizjolog, który jako „oj- 
ciec medycyny wywarł znaczny wpływ na pó- 
źniejszych uczonych. A. był pierwszym, który 
medycynę traktował według czysto naukowej 
metody, jest też możliwe, że dokonywał już 
sekcyj. Mimo iż jedyne jego dzieło „O naturze” 
wcześnie bardzo zaginęło, przypisują mu zba- 
danie oka, tchawicy, oraz związku między móz- 
giem a narządami zmysłów. Szczególne zain- 
teresowanie okazywał A. dla istoty ludzkiego 
nasienia i tworzenia się płodu w łonie matki. 
Przedmiotem badań A. był też sen i oddycha- 
nie. Zwalczał go Arystoteles w specjalnem, nie- 
stety dziś również zaginionem dziele. 

Alkmeonidzi, jeden z najstarszych rodów ary- 
stokratycznych w Atenach, wywodzący swe le- 
sendarne pochodzenie od Alkmeona, wnuka Ne- 
stora. Wygnani na pewien czas z kraju za znie- 
ważenie ołtarza Ateny (t. zw. zbrodnia Kiloń- 
ska), powrócili do kraju, gdy jednemu z ich 
krewnych, Klejstenesowi (ob.) udało się obalić 
rządy tyranów w Atenach (510 przed Chr.). Na 
następnych dwóch generacjach wygasł ród AIlk- 
meonidów, jednakże jeszcze dwaj najwięksi 
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Ateńczycy wywodzili po matce ród swój od A., 
mianowicie Perykles (ob.) i Alcybjades (ob.). 

Alkohoł, etanol, spirytus. Wzór chemiczny 
C2 Hs OH. W starożytności znane było wino 
i piwo, alkoholu czystego nie znano. Wiedziano, 
że podczas gotowania wina powstaje ciecz ła- 
two palna o oszałamiającem działaniu, otrzy- 
mano ją jednak przez destylację dopiero w XII. 
w. Z powodu działania leczniczego nazywano a. 
aqua vitae, później spiritus vini — wyskok 
winny. Nazwę „alkohol* wprowadza Paracel- 
sus. Alkohol otrzymuje się obecnie z ziemnia- 
ków i zboża. 

Otrzymanie a. z ziemniaków można podzielić 
na 5 części: 1. Przygotowanie słodu. 2. Zcukrze- 
nie. 3. Fermentacja. 4. Destylacja surowego al- 
koholu. 5. Otrzymanie a. czystego. Celem przy- 
gotowania słodu moczy się jęczmień 2—3 dni, 
następnie układa się go w czystem i przewiew- 
nem miejscu w warstwie 30 cm. Po upływie 
kilku dni poczyna jęczmień kiełkować, zapom. 
kilkakrotnego przerzucania utrzymuje się temp. 
poniżej 20%. Po 7—9 dniach otrzymuje się słód, 
który prasuje się w prasach słodowych i zara- 
bia z wodą. 

Zcukrzenie polega na tem, że skrobia zie- 
mniaków przechodzi pod działaniem słodu 
w maltozę, rodzaj cukru. Produkt, otrzymany 
przy zcukrzeniu, poddaje się fermentacji zapom. 
drożdży, lub wyciągu drożdżowego, przyczem 
maltoza przechodzi w glikozę, a ta rozszczepia 
się na kwas węglowy i alkohol. Alkohol oddziela 
się następnie od pozostałości i oczyszcza przez 
destylację w przyrządzie kolumnowym. Alko- 
hol absolutny, t. j. bezwodny, 100% -owy otrzy- 
muje się przez destyłację nad wapnem palonem. 

Wódkę wyrabia się ze zboża, głównie z żyta, 
w ten sposób, że grubo zmielone zboże zadaje 
się w otwartym kotle przy temp. 62—650 małą 
ilością kwasu siarkowego i 15% słodem, po- 
czem poddaje fermentacji drożdżowej przez 3 
dni w temp. 20—300. Obok tych dwóch głów- 
nych sposobów otrzymania, uzyskuje się alko- 
hol z melasy buraków cukrowych, jako produkt 
uboczny przy fabrykacji drożdży; są również 
próby otrzymania a. z drzewa. W Szwajcarji 
wyrabia się a. z karbidu, przyczem jako ciała 
pośrednie powstają, acetylen i aldehyd octowy. 
Badeńska fabryka aniliny i sody wyrabie alko- 
hol na swe potrzeby również z karbidu. Prze- 
ważna część a. służy do picia, jako wino, wódka, 
likier. Już ok. r. 1600 wyrabiano wiele wódki 
ze zboża. 

Alkohol użyty w małej ilości, nie działa szko- 
dliwie na organizm ludzki, w pewnych wypad- 
kach jest nawet b. pożądany, jako Środek, po- 
budzający czynność serca i płuc. Ponieważ a. 
przenika ściany żołądkowe i dostaje się bezpo- 
średnio do krwiobiegu, przyspiesza przemianę 
węglowodanów i tłuszczów. Nadmierne użycie 
alkoholu prowadzi jednak do natychmiasto- 
wych objawów zatrucia, a także po wypiciu 
mniejszej ilości, następuje po chwilowem oży- 
wieniu uczucie osłabienia. A. posiada wielkie 
znaczenie w medycynie, w połączeniu z innemi 
środkami lekarskiemi używany jest jako Środek 
wewn. i do nacierań. W technice służy a. jako 
Spirytus do palenia, do otrzymania kwasu octo- 


wego, eteru, łaku, perfum, celuloidu i in., dalej 
jako rozpuszczalnik dla wielu związków orga- 
nicznych. 

Alkohole. Nazwa ta obejmuje związki pokrew- 
ne alkoholowi etylowemu (p. wyżej). Zawie- 
rają one charakterystyczną grupę OH. Jeżeli 
związek zawiera jedną taką grupę, a. jest jedno- 
wartościowy, jeżeli posiada 2, 3, lub więcej 
grup, jest dwu- trój- lub krótko — wielowarto- 
ściowy. Do najważniejszych jednowartościowych 
alkoholi należą: alkohol metylowy, czyli spi- 
rytus drzewny, alkol. etvlowy, zwany krótko 
alkoholem (C» H, OH), alk. propylowy, buty- 
lowy i t. d. Ważne są również alkohole: cery- 
lowy (Cox Hss OH) i mirycylowy (C3o Ho OH) jako 
istotne składniki wosków, n. p. wosku chiń- 
skiego lub pszczelnego. Z alkol. 2-wartościowych 
najbardziej znanym jest glikol Cz H, (OH)e; jest 
to gęsta, słodkawa ciecz o p. wrzenia 197,5*, 
Najważniejszem alkoholem 3-wartoścowym jest 
gliceryna. Otrzymuje się ją głównie przez zmy- 
dienie tłuszczów; jest to bezbarwna gęsta ciecz, 
b. łatwo mieszająca się z wodą. Z alkoholi wie- 
lowartościowych mają znaczenie alkoh. 5-cio 
i 6-cio wartościowe, gdyż pod względem che- 
micznym stoją w bliskim związku z cukrami. 

Alkoholizm oznacza żądzę użycia ałkoholu, 
a także wywołane przez alkohol objawy zatru- 
cia. Rzadko używa się alkoholu jako środka 
trującego, chyba dla ułatwienia planowanego 
przestępstwa (n. p. zgwałcenia). Przeważnie wy- 
stępuje zatrucie alkoholem po nadmiernem jego 
użyciu i objawia się w chronicznych dolegliwo- 
ściach żołądkowych, chorobach wątroby, w za- 
tłuszczeniu serca, zapaleniu nerek, zwapnieniu 
żył i prowadzi w dalszem stadjum do obłąka- 
nia (delirjum). Nałogowi pijacy, t. j. ci, którzy 
uważają, że nie mogą żyć bez alkoholu zawsze 
są obarczeni jedną z tych typowych chorób, 
które mogą się dziedziczyć, podobnie jak żą- 
dza używania alkoholu. W 90% przypadków 
polega alkoholizm na dziedziczności. Inaczej 
przedstawia się sprawa u okresowych pijaków, 
którzy nie są wystawieni wprost na -zgubne 
działanie alkoholu, tylko zapadają z reguły na 
ostre objawy zatrucia. — Wpływ nadużycia al- 
koholu na ustrój duchowy, cielesny i moralny 
jest straszliwy, ponieważ większość przestępstw, 
jak wykazuje statystyka, popełnia się w stanie 
nietrzeźwym. I tak, 68% napadów rabunkowych, 
63% przestępstw przeciw obyczajności, 58% 
zabójstw i 469% morderstw popełniają pijacy. — 
Wyleczenie z alkoholizmu może nastąpić tylko 
w specjalnych zakładach, po wyleczeniu może 
tylko przystąpienie do towarzystwa abstynen- 
ckiego uchronić przed recydywami. Ustawowe 
ograniczenia zapomocą zakazów używania al- 
koholu. (Ameryka, Szwecja), również ograni- 
czone wydawanie koncesyj na wyszynk alkoholu 
okazały się dotychczas niedostatecznym środ- 
kiem przeciw alkoholizmowi i jego zgubnym 
skutkom. Działalność związków abstynenckich 
należy z uznaniem powitać, ponieważ jednak 
należenie do nich nie jest przymusowe, tylko 
dobrowolne, więc i skuteczność ich jest bardzo 
ograniczona. 

Alkowa, (arab. sklepienie) oddzielona część 
pokoju, nie mająca okna. Używana zazwyczaj 
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na sypialnię i często kotarą oddzielona od po- 
koju. Stąd też łączy się nieraz z wyrazem a. 
pojęcie czegoś intymnego. We Francji a. są 
bardzo rozpowszechnione, może w związku 
z istniejącym tam podatkiem od okien. 

Alkuin, (735—804), pochodził z Yorku w An- 
glji i tam wykształcił się na uczonego teologa. 
W r. 781 poznał w Parmie, w czasie podróży, 
cesarza Karola Wiełkiego. Odtąd był, z małemi 
tylko przerwami, współpracownikiem cesarza 
w jego dążnościach wychowawczych, pracując 
głównie w Tours. A. wkraczał także swojemi 
pismami w dziedzinę sporów dogmatycznych 
swojego stulecia, wywierając niemi silny wpływ 
na rozwój duchowy współczesnych. 

Alla, (włosk. według) w muzyce częste określe- 
nie w zestawieniu n. p. alla breve, w szybkiem 
tempie na 2; alla camera, w stylu kameral- 
nym; alla marcia, w tempie marsza; alla mente, 
na poczekaniu, z pamięci; alla Polacca, w ryt- 
mie poloneza, alla turca, na sposób turecki, 
alla zingara, na wzór cygański i t. P. 

Aliaeh, w całym isłamie oznaczenie jedyno- 
wiecznego, od początku istniejącego, wszech- 
mocnego, wszechwiedzącego i niezrównanego 
Boga. Nazwa składa się z przedimka al i sta- 
rego określenia Boskiego illah (wzniosły), a jest 
niewątpliwie pochodzenia semickiego; znachodzi 
się we wszystkich pokrewnych językach, także 
w aramejskim i sabejskim, porów. Eloah He- 
brajczyków. Gdy Mahomet na podstawie reli- 
gli izraelickiej i chrześcijańskiej stworzył islam, 
przykłada! najwięcej starań do wytępienia osta- 
inich resztek wielobóstwa i bałwochwalstwa 
Arabów i zastąpienia tychże pojęciem A., obrał 
przytem nazwę znanego już bóstwa, illah, które 
było wprawdzie najsilniejszem z dotąd czczo- 
nych bóstw, bynajmniej jednak nie jedynem. 
Próby ukształtowania pojęcia A. na podobień- 
stwo człowiecze, względnie ujęcia go w sposób 
panteistyczny (sufizm), nie udały się. Z pośród 99 
przydomków Allacha, wymienionych w Kora- 
nie, utworzono rodzaj litanji, którą muzułma- 
nie odmawiają na modłę różańca. Seinym z rzędu 
jest A. Najwięcej używaną jest jednak formuła: 
„LA ilahah illa'llahn*, t. j- „Niemasz Boga prócz 
Alłacha*, do czego często dodają: Wa Muham- 
madun rasńlu — Móahi", t. j. „A Mahomet pro- 
rokiem Boga. 

Allahabad, okręg w płn.-zach. części Indyj 
brytyjskich 44.714 km.ż, 5,535.803 mieszk.; 
uprawa bawełny i trzciny cukrowej. Główne 
miasto okręgu tej samej nazwy ma 172.032 
mieszk. i stanowi cel pielgrzymek Bramanów; 
posiada podziemną świątynię hinduską. 

Alłais Alfons (1854—1905), francuski humo- 
rysta, którego wesołe szkice i farsy były b. po- 
pularne. Przez pewien czas był A. także czynny 
w znanym paryskim kabarecie, „Czarny Kot*. 

Allan Dawid, (1744—1796), malarz szkocki, po 
studjach w Paryżu, zyskał w ojczyźnie sławę 
przez popularne obrazy z życia szkockiego, 
które zdobyły mu nazwę „szkockiego Hogarth'a*, 
A. ilustrował też dzieła swego rodaka Burns'a, 
malował winiety, krajobrazy i t. d. 

Allatius, (właściwie Leon AHacci, 1586—1669), 
uczony teologiczny pisarz, pochodził z wyspy 
Chios. Wcześnie przeszedł z kościoła prawosła- 


wnego na łono kościoła katolickiego, któremu 
wiernie służył. Dzieła A. nadzwyczaj wszech- 
stronne i wartościowe dążą do pojednania ko- 
ścioła grecko-katolickiego z rzymsko-kat. Dla 
badań nad literaturą kościoła grecko-kat. sta- 
nowią obfite źródło wiadomości. A. pracował 
wiele lat przy greckiem kolegium, oraz w bi- 
bljotece watykańskiej w Rzymie i posiadł grun- 
towne wiadomości z filozofji i medycyny. W r. 
1622 kierował przeprowadzeniem bibljoteki hei- 
delberskiej do Watykanu, którą Maksymiljan 
bawarski przyrzekł papieżowi w miejsce sub- 
sydjów wojennych. 

Alle, lewy dopływ rzeki Allaine, wpadającej 
na płd.-zach. od Montbćliard do rzeki Doubs. 
Odwadnia ona płn.-zach. część Jury Szwajcar- 
skiej i przebiega od Delle przez terytorja fran- 
cuskie. Najważniejszem miastem jest Porren- 
truy nad górnym biegiem. 

Allegany góry (Alleghanies), południowa część 
płn.-amerykańskich gór Appalachów; zajmują 
one obszar, odpowiadający wielkoścą 2/3 Polski. 
Najwyższym szczytem jest Mount Mitchell (Black 
domo, 2048 m.). Góry te są zbudowane w więk- 
szej części ze starych skał, jak gnejsy, granity, 
łupki krystaliczne, których ostre kształty zo- 
stały z biegiem czasu zrównane na skutek dzia- 
łania wody i wiatru. Niema tn już więc stromych 
spadków, ani ostrych turni, przeważają zaś for- 
my łagodne, zaokrąglone i porosłe w przeważnej 
części lasem i roślinnością. Znajdują się tu w du- 
żej ilości złoża magnetytu, czerwonej rudy że- 
laznej, manganu i cynku, oraz kamienie szla- 
cheine i półszlachetne, kalcyt, w niektórych 
miejscach złoto. Góry te tworzą jednolite, za- 
mknięte pasmo, stanowią więc dużą przeszkodę 
dła komunikacji. Poprzez wyższe części gór 
biegnie tylko jedna linja kolejowa. 

Często używa się nazwy Alleganów na okre- 
ślenie całego kompleksu gór Appalachów. 

Allegretto, niezbyt szybko, dość żywo. Tempo 
pośrednie między andante a allegro. 

Allegri Gregorio, (1590—1652), przedstawiciel 
szkoły rzymskiej, śpiewak kapeli papieskiej. 
Najsławniejszą kompozycją jego jest „Mise- 
rere", wykonywane rok rocznie w Wielkim Ty- 
godniu w sykstyńskiej kaplicy w Rzymie. Dzieła 
tego, jak wszystkich kompozycyj, wykonywa- 
nych w Sykstynie, nie wolno było drukować. 
Młody Mozart po dwukrotnem wysłuchaniu 
6-głosowego „Miserere*, napisał je potem z pa- 
mięci i udostępnił dła wszystkich. 

Allegri Antonio, malarz, zob. Correggio. 

Alłegro (włosk.) oznacza w muzyce żywe 
i szybkie tempo (dosłownie znaczy pogodnie, 
wesoło). Pojęcie allegra jest b. względne, inne 
np. u Bacha, inne u Beethovena. Charakter jego 
określają zwykle dodatki, jak a. assai, b. żywo, 
con fuoco, ogniście, con brio, z życiem, z werwą, 
ma non troppo, nie za szybko, maestoso, uro- 
czyście, moderato, umiarkowanie, risuluto, sta- 
nowczo, vivace, żywo, giusto, odpowiednio (do 
charakteru kompozycji) i t. p. 

Aliemande (franc. — niemiecki, domyślne ta- 
niec), mimo nazwy niemieckiej jest to taniec 
pochodzenia francuskiego, o charakterze pogo- 
dnym, w przeciwieństwie do starszej, patety- 
cznej pawany (padoana, ob.). Później wprowa- 
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dzono go do muzyki niemieckiej, gdzie zatracił 
swe pierwotne cechy i charakter taneczny, od 
XVII. w. aż do czasów J. S. Bacha allemande, 
utrzymana w takcie */,, była zasadniczą częścią 
składową suity (ob.). 

Allen, Sir Hugh Percy, * 1869, wybitny dyry- 
gent chórów, kierownik akademji muz. w Lon- 
dynie (Royal College of Music.). 

Allen Charles Grant Blairfindie, (1848—1899), 
pisarz angielski, * w Kanadzie, kształcił się 
w Ameryce, Francji i Anglji, następnie czas ja- 
kiś jako nauczyciel przebywał na Jamajce. Ruch- 
liwy i bardzo płodny, umiał nader przystępnie 
ujmować zagadnienia biologiczne. Ogłosił sze- 
reg dzieł, dotyczących teorji ewolucji Darwina 
Prócz wiełu prac naukowych pisał również po- 
wieści, z pośród których „Babylon* (1883), „The 
Devil's Die* („Kostka szatana”, 1888) i „The 
Woman that Did* („Kobieia, która to uczy- 
niła* 1895), zyskały duży rozgłos dzięki sensa- 
cyjnej przyprawie, a po części i wskutek śmia- 
łego ujęcia zagadnień seksualnych, wywołując 
nawet pewien skandal. Obecnie jednak są to 
już rzeczy przebrzmiałe. 

Allen Karol Ferdynand, (1811—1871), znany 
duński historyk i archeolog, był profesorem 
uniwersytetu w Kopenhadze. A. jest autorem 
bardzo rozpowszechnionego podręcznika histo- 
rvji duńskiej. Za najlepsze jego dzieło uchodzi 
5-tomowa historja trzech państw północnych 
od 1497—1336. W kwestji, dotyczącej księstwa 
Szlezwik-Holsztyn, popierał stanowisko Danji, 
wbrew roszczeniom niemieckim. 

Allen James Lane A., (* 1849), pisarz amery- 
kański, wiernie i z głębokiem odczuciem kreśli 
obraz bliższej swej ojczyzny Kentucky. Naj- 
lepsze jego dzieła: „„The Choir Invisible* (,Nie- 
widzialny Chór*'), oraz „Flute and Violin" („Flet 
i skrzypce”). — Henry Turecman A. generał ame- 
rykański, pod konicc wojny światowej walczył 
na froncie francuskim, a w latach 1919—23 
był komendantem wojsk amerykańskich, oku- 
pujących zagłębie Ruhry; okresowi temu po- 
święcił swój głośny pamiętnik. 

Allenby Edmund Henry Hynman (* 1861), an- 
gielski marszałek polny. Od r. 1881—1902 peł- 
nił służbę w płd. Afryce, później w Anglji, prze- 
ważnie w kawalerji. W chwili wybuchu wojny 
światowej był generałem i odznaczył się na wa- 
źnych odcinkach zach. frontu. Najznakomitszym 
jego czynem było zdobycie Palestyny dla An- 
glji (1917). Od 1919 do 1925, już jako Viscount 
of Megiddo, był wysokim komisarzem Egiptu 
i zalecił rządowi angielskiemu nadanie znęka- 
nemu niepokojami krajowi autonomji. 

Allenstein (po polsku Olsztyn) regencja i mia. 
sto w Prusach Wsch. o obszarze 11,526 km? 
z 537.000 mieszk. przeważnie Polaków (Mazu- 
rów pruskich) i rozpada się na 10 okręgów. 
Miasto A. leży nad linją kolejową Toruń—lns- 
terburg, (Wystruć) 125 m. nad poz. morza, nad 
rzeką Łyną (Alle), niedaleko jeziora Okull. Li- 
czy 35.000 mieszk.; zostało założone przez krzy- 
żaków i posiada jeszcze zamek krzyżacki i stare 
bramy. Godnym uwagi jest nowy, piękny ra- 
tusz. W r. 1914 w sierpniu zajęli Rosjanie A: 
na 2 dni, nieopodal zaś miasta została stoczona 
słynna bitwa pod Tannenbergiem w r. 1914. 


Allentown, płn.-amerykańskie miasto w Pen- 
sylwanji, nad rzeką Lehigh, niedaleko jej uj- 
ścia do Delaware-River. 75.000 mieszk. 

Alleppi, (Alleppey) miasto portowe, położone 
na mierzei na płd. krańcu półwyspu Hindostań- 
skiego, 210 km. na płd. od Kalikut. A. posiada 
32.000 mieszk., leży w państwie Tranvancore. 

Aller, największy prawy dopływ Wezery 
w Niemczech, długi na 260 km. Wypływa na 
zach. od Magdeburgu, przepływa przez Hanover 
i odwadnia bagna płd. części pustkowia Lii- 
neburskiego. A. jest spławna począwszy od Celle 
uchodzi obok Verden 9 m. nad poz. morza). 
Przyjmuje także dopływy z gór Harcu i Eichs- 
feldu. 

Allers Christian Wilhelm, (1857—1915), lito- 
graf, malarz i rysownik kształcił się w Karls- 
ruhe. A. stał się pod koniec zeszłego stulecia 
nader popularnym przez swoje pełne humoru, 
miłe rysunki z wszystkich dziedzin życia i po- 
dróży po całym świecie. Liczne jego dzieła wy- 
szły w cyklach w albumach zbiorowych. Wy- 
liczyć należy dzieło „„SSpreeathener*, „Bismarck 
in Friedrichsruh*, „Kulisy teatralne" i in. 

Alignier Johann, (1763—1823), z Wirtember- 
ji, znakomity szachista, przebywał we Wiedniu 
jako oficer, wydał w 1795 „Wskazówki do gry 
w szachy”. Jest jednym z najstarszych niemie- 
ckich teoretyków gry w szachy. 

Aligiu (Algdu) Algowja, średniowieczne Albi- 
gau, składa się z płd.-zach. części Bawarji, oraz 
z graniczących od zach. obszarów Wirtembergji 
i z północnego, przylegającego od południa Ty- 
rolu. Część płn. A. należy do przedgórza alpej- 
skiego, a część płd. zajmują Alpy Allgiuskie. 
Lech i Inn oddzielają poszczególne pasma tych 
gór. Najwyższem wzniesieniem Alp Allgiuskich 
jest Madelegabel (2.643 m), na którego płd.- 
wsch. stoku znajduje się mały lodowiec, oraz 
na terytorjum austrjackiem Hochvogel (2.582 m). 
Żyzne, łagodnie pochylone margle tworzą glebę 
Ą. i stanowią świetne podłoże dla łasów z boga- 
tym zwierzostanem, oraz trawiastych, bardzo 
urodzajnych dzięki częstym opadom łąk. Na 
skutek rozwoju gospodarki pastwiskowej jest 
A. ośrcdkiem hodowli bydła i gospodarstwa 
mlecznego. Hale są zamieszkałe tylko w lecie. 
a i wtedy buduje się tu tylko szałasy. 

W osłoniętych miejscach nad jeziorem Bo- 
deńskiem udają się owoce i winogrona: Dzięki 
wyzyskaniu siły rwących potoków górskich, 
stało się A. ośrodkiem przemysłu tekstylnego, 
skupiającego się głównie w Fiissen nad Lechem 
i w Immenstadt nad rzeką Iller (5.000 mieszk.). 
Najważniejszem jednak miastem jest Kempten, 
pcłożone również nad rzeką Ilłer z 22.000 mieszk. 

Rolnictwo, przemysł i turystyka są głównemi 
źródłami dochodowemi ludności, która jest po- 
chodzenia górno-szwabskiego, przeważnie ka- 
tolicka i mimo napływu obcych zachowała swój 
odrębny charakter i strój. 

Alłia, lewy dopływ Tybru. Tam Gallowie po- 
konali w r. 390 prz. Chr. Rzymian, co umożli- 
wiło im następnie zająć Rzym. 

Allianee Franęaise, dokładny tytuł „Francu- 
skie stowarzyszenie dla  rozpowszechniania 
mowy franc. w kolonjach i zagranicą". Rozległa 
organizacja francuska, która od r. 1883 energi- 
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cznie propaguje kulturę franc., ciesząc się sil- 

nem poparciem rządu. Działalność jej w obsza- 

rach nadgranicznych zwraca się głównie w kie- 
runku konsolidacji kulturalnej i językowej. 

Alliance Israćlite Universelle, związek, obej- 
mujący Zydów wszystkich krajów, założony 
w Paryżu r. 1860 przez Crómieux (ob.). Dzia- 
łalność jego idzie w kierunku poprawy losu 
biednych lub prześladowanych Żydów. A. Ii- 
czyła swego czasu 35.000 członków, lecz od 
wojny „Światowej liczba ich zmniejszyła się, 
gdyż ujawniły się zbyt daleko idące sprzeczno- 
ści między poszczególnemi krajami. Podobne 
organizacje istnieją od dziesiątek lat w Anglji 
Ameryce, Wiedniu (Israelitische AMianz) i od 
dA) w Berlinie (Hilfsverein der deutschen Ju- 

n). 

Allier, rzeka we Francji, długa na 410 km 
Wypływa w Sewennach i wpada do Loary nie- 
daleko miasta Nevers. Wzbiera często. Od rzeki 
bierze nazwę departament, przez który rzeka 
ta przepływa. Posiada on 370.950 mieszk. Sto- 
licą jest Moulins. Źródła mineralne i walcownie 
żelaza. 

Allingham William, (1824—1889), Irlandczyk 
subtelny poeta liryczny, piszący po angielsku. 
Był bliskim przyjacielem Danta Gabrjela Ros- 
setti ego, który ilustrował najbardziej znany 
zbiór: jego wierszy p. t. „Day and Night Songs* 
(„Pieśni dnia i nocy”). W r. 1897 opublikowano 
listy obu przyjacióŁ W obszerniejszym utwo- 
rze poetyckim „Lawrence Bloomfield" porusza 
A. sprawę irlandzką. 

Aliman George James, (1812—1898, angi i 
przyrodnik i biolog z Irlandji, badał ian 
Ł inne mikroskopowe zwierzęta morskie. W jego 
dziełach spotykamy znakomite ryciny przez 
niego samego wykonane. Uczył od 1844 —56 
w Cork, a do 1870 w Edynburgu. Przy nazwach 
zwierząt spotykamy jego nazwisko w skrócie 
„Allm*. 

Allmers Herman, 1821—1902 koło Bremy) 
subtelny poeta niemiecki, w opowieściach i poe- 
zjach kreśli przyrodę i mieszkańców swych oko- 
lic rodzinnych. Mimo, iż naogół cieszył się uzna- 
niem i stosunkowo dużą poczytnością, nie zdo- 
łał jednak zdobyć bezwzględnego sukcesu. 
Z jego dzieł należy wyliczyć przedewszystkiem 
„Marschenbuch* (1858), „Poezje* (1860), „Ró- 
mische Schlendertage" (1869). Wydanie zbio- 
rowe ukazało się w r. 1895 w 6 tomach. 

Aliobrogowie, plemię celtyckie, mieszkaj 

między Rodanem a Izerą, paw już 6, r. 121 
prz. Chr. podbite. Dopiero po wyprawach Ce- 
zara (51. prz. Chr.) kraj ich został wcielony 
ostatecznie do rzymskiej prowincji Gallia Nar- 
bonensis. Stolicą dzisiejsza Vienne. Inne wa- 
zniejsze miejscowości: Grenoble i Genewa. 

, Allogamja, obcopylność. Większość roślin 
mających słupki i pręciki w jednym kwiecie, 
jest tak. zorganizowana, iż samo-zapylenie jest 
niemożliwem.  Zapylenie następuje dopiero 
przez owady, wiatr, wodę i t£ d. W związku 
z zapyleniem przez owady wydaje przeważna 
część tych owadopylnych roślin zapach i słodki 
sok (miód, nektar), by owady przywabić. One 
dopiero dotykając się słupka i pręcików i prze- 


nosząc na sobie pyłek, zapylają rośliny. Rośliny 
te nazywamy owadopylnemi. ; 
Allons, (franc.) idźmy, nużel, w zestawieniu 
allons donc tyle, co polskie: „gdzie tam! cóż 
znowu!* Allons enfants de la patrie! Pójdźmy 
dzieci ojczyzny!, słynny początek francuskiego 
hymnu narodowego, Marsyljanki. 
Allright, (ang.) „słusznie*, „w porządku”, 
Aliston Washington, (1779—1843),  płn.- 
ameryk. malarz i poeta, który otrzymał przydo- 
mek „amerykańskiego Tycjana”. A. był synem 
farmera. Po studjach do r. 1800 na uniwersytecie 
ojczystym w Harvard, kształcił się w malar- 
stwie przez następnych 9 lat w Londynie, Pa- 
ryżu i Rzymie, W Rzymie zaprzyjaźnił się 
z wielkim poetą ang. Coleridgem i Thorwald- 
senem. Po krótkim pobycie w Ameryce, rozwi- 
jał A. „swą działalność malarską najpierw 
w Anglji, ciesząc się tam wielkiem uznaniem 
a od r. 1818 znowu w swej ojczyźnie (Boston). 
Jego liczne obrazy przedstawiają przedewszyst- 
kiem sceny biblijne i historyczne, przyczem A. 
okazuje wiele fantazji i zamiłowania do grozy. 
Poezje A. były wysoko cenione przez Colerid- 
ge'a. Obok jego głęboko uczuciowych utworów 
lirycznych, które zdradzają prawdziwe ukocha- 
nie przyrody, należy wymienić ot dczć ro- 
na Rega £. napisał ©ównież traktat 
uce, który wydał po śmierci - 
gier jego R. H. Dia. r o rade 

Alma, rzeka na Krymie, długości 75 km. Wy- 
pływa na płn. stoku Jajły; nad nią stoczona 
została. ha. Stis bitwa między Rosjanami 
a armją turecko-francusko=s ń ń- 
czona klęską Rosjan. ny. SA 

Almaden, miasto z ok. 10.000 mieszk. w hi- 
szpańskiej prowincji Cindad Real. Nazwa ta po- 
chodzi z języka arabskiego i oznacza kopalnię. 
A. znane było już za czasów rzymskich ze 
swych kopalń rtęci, które od wieków należą do 
najbogatszych na Świecie. W średniowieczu 
dzierżawiła te kopalnie przez dłuższy czas ro- 
dzina Fuggerów z Augsburga (Niemcy). Od kił- 
kudziesięciu lat kopalnie są zależne od Rotszyl- 
dów (Londyn), choć w zasadzie są one wła- 
snością państwa hiszpańskiego. 

Almagest, słynne dzieło Klaudjusza Ptolc- 
meusza z Aleksandrji, (* ok. r. 140), zawierają- 
ce wytłumaczenie ruchów ciał niebieskich (sy- 
stem Ptolomeusza), oraz całokształt ówczesnej 
wiedzy astronomicznej.  Rozpatrywany jako 
zbiór dawnych obserwacyj, jest A. jednym 
z najcenniejszych pomników starożytności. 

Almagro Diego de, (1463—1538), hiszpański 
zdobywca w czasie odkryć w Płd. Ameryce. A 
był skromnego pochodzenia (podrzutek z mia- 
steczka Almagro), ale wielkiej zaciętości i mę- 
stwa. Wcześnie przyłączył się do Pizarra, zdo- 
był z nim Peru, gdzie wziął udział w zamordo- 
waniu Inka Atahnalpa; w nagrodę został mia- 
nowany przez króla gubernatorem kraju na po- 
łudnie od Peru. Bliskim był już odkrycia Chile 
1 zawojowania tego kraju, kiedy Indjanie z Pe- 
ru zbuntowali się przeciw Pizarrowi. A. szybko 
powrócił, poróżnił się, jednak z Pizarrem, któ- 
rego sam chciał zastąpić i został z jego rozkazu 
jako starzec 75-letni skazany na śmierć i w wię- 
zieniu uduszony. Syn jego Diego d'A. (1520 do 
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—1542) z zemsty zamordował Pizarra, wnet 
jednak schwytano go i stracono. 

Ałma mater, (łać.) żywiąca lub dobroczynna 
matka. Jest to upiększający przydomek, zwy- 
czajem neolatynistów stosowany do wszystkich 
wyższych uczelni, zwłaszcza do uniwersytetów, 
jako rozdawczyń wszełkich umiejętności; po- 
dobnie starzy Rzymianie zaszczycali różne bo- 
ginie płodności przydomkiem alma. 

Almanach, (nazwa pochodzenia arabskiego, 
al-manakh lub egipsko-greckiego, zdaniem in- 
nych nawet łacińskiego, manacus, zegar sło- 
neczny). Nazwą tą określano początkowo księgi 
i tablice, które zawierały kalendarzowe zesta- 
wienia i obliczenia. Służyły one do celów 
astronomicznych i astrologicznych, także n. p. 
do oznaczania świąt kościelnych, a nawet dla 
przepowiedni. Te pierwotne almanachy odpo- 
wiadały zatem naogół używanym dawniej efe- 
merydom (cb.). W tem znaczeniu użyte jest 
słowo a. przez wielkiego uczonego ang. Roge- 
ra Bacon'a już w r. 1267. Dopiero po wynale- 
zieniu sztuki drukarskiej a. się rozpowszech- 
niły. W XII.—XIV. w. da się stwierdzić istnienie 
nielicznych almanachów, a pierwszy a. druko- 
wany przypisuje się drukarzowi Jakóbowi 
z Purbachu. A. ten obliczony jest na dłuższy 
okres lat. Zachęcony przez króla Macieja Kor- 
wina wydawał Regiomontanus (ob.) (1474 do 
1506) a. w języku niemieckim i łacińskim. Od- 
tąd a. należał do najulubieńszych publikacyj 
i ukazuje się w całej Europie, często rozszerzo- 
ny interesującemi wiadomościami. We Francji 
stał się a. pod koniec XVII. stulecia rodzajem 
podręcznika dla spraw państwowych i życia 
publicznego, przyczem dodano doń wiadomości 
genealogiczne, głównie w odniesieniu do domu 
panującego. Przykład ten almanachu królew- 
skiego (Royal A.) znalazł liczne naśladownic- 
twa. Wiadomości o targach, monetach i t. p. 
interesowały przedewszystkiem rzesze pracują- 
ce; dla kół politycznych i szlacheckich miały 
znaczenie wiadomości oficjalne. W ten spcsób 
powstało z czasem całe mnóstwo a. różnego ro- 
dzaju, odpowiadających zainteresowaniom po- 
szczególnych warstw. Przyjęły one postać rocz- 


ników, uwzględniających różnego rodzaju 
kwestje natury genealogicznej, historycznej, 
dyplomatycznej, politycznej i gospodarczej. 


W swoim rodzaju niedościgły i od 60 lat roz- 
chodzący się po całym Świecie jest a. angielski 
Whitakers Almanac, bez którego nikt, biorący 
udział w życiu politycznem, obejść się nie 
może. 

Almandyn, kamień szlachetny, odmiana gra- 
natu. 

Almanzor (arab. — przez Boga zwyciężają- 
cy), nazwisko wielu władców mahometańskich. 
1. A. druki kalif z domu Abbasydów, rządził 
od 754—775, popierał naukę i sztukę, zbudował 
Bagdad (763); umarł podczas pielgrzymki do 
Mekki w 53. roku życia. 

2. A. namiestnik kalifa Hiszama II. z rodziny 
Ommajadów w Kordubie (Hiszpanja). A. z ma- 
łych początków doszedł do wielkiej potęgi 
i stał się wkońcu faktycznym kierownikiem lo- 
sów całego kalifatu. Szczęśliwy zarówno 
w  przedsięwzięciach wojskowych, jak religij- 


nych, dbał o dobrobyt kraju, interesował się 
również rozwojem sztuki i nauki. 

38. Abu Jussuf Jakub, (panował 1184—1198), 
z domu Almohadów. Czasy jego panowania 


stanowią punkt szczytowy potęgi Maurów 
w Hiszpanji. 
Alma-Tadema, Sir Lawrence, (1836—1912). 


sławny malarz, pochodzenia holenderskiego, 
działający głównie w Anglji, umarł w Wiesba- 
den. Aż do podróży do Włoch w r. 1863 zaj- 
mowały artystę głównie przejawy życia Śred- 
niowiecznego, po tej zaś podróży zwraca się 
do starożytności egipskiej, greckiej, wreszcie 
i to przeważnie, rzymskiej. Stwarza w tym za- 
kresie setki cbrazów, jak: Wojownicy z pod 
Maratonu, Fidjasz i fryz partenoński, Katyli- 
na i in. Znane są też, chociaż w niewielkiej 
ilości, robione przez niego portrety; wykonał 
również szereg akwafort. 

Almaviva, hrabia, postać z komedji Beau- 
marchais'go „Wesele Figara". A. jest typem 
działającego bez zastanowienia arystokraty, 
który mimo wszelkich przywilejów swej kasty. 
zawsze ulec musi chytrym intrygom swego słu- 
żącego Figara. A. występuje też w nieśmiertel- 
nej operze Mozarta. 

Almeida, Don Francisco d', (około 1450 do 
1510), bohater portugalski. Już we wczesnej 
młodości odznaczył się w walkach z Maurami. 
W r. 1505 został mianowany przez króla Ema- 
nuela pierwszym wicekrólem niedawno przez 
Vasco de Gamę odkrytych Indyj Wschodnich. 
w miejsce dotkniętego głuchotą Tristana de 
Cunha. A. okazał się nietylko dobrym żołnie- 
rzem, lecz także wybitnym mężem stanu. Utrwa- 
lił panowanie Portugalji w Indjach i odkrył 
Malediwy, Cejlon i Madagaskar. Krwawo uka- 
rał nieprzyjacielskich Egipcjan, którzy w wal- 
ce zabili mu syna. Wkońcu został usunięty przez 
swego dawnego rywala, Albuquerque i w dro- 
dze powrotnej do ojczyzny, w Saldanha padł 
od strzały tubylca. A. należał do tych nielicz- 
nych kolonizatorów, którzy pozostawili po so- 
bie nieskalaną pamięć. 

Almeida — Garret, Joao Baptista da Silva 
Leitao, (1799—1854), poeta pertugalski, potomek 
rodziny, która w swej męskiej linji wywodziła 
się z Irlandji. Obok Camoensa, (którego zresztą 
opiewał), jest to jedyny bodaj pisarz portugal- 
ski o światowej sławie. A. uważany jest za za- 
łożyciela „Szkoły romantycznej” w swej oj- 
czyźnie. W utworach swych głosił z zapałem 
poglądy liberalne. Działał także z wielką energja 
na terenie polityki i walczył o podniesienie 
swego kraju, upośledzonego przez rządy obce, 
dążności absolutystyczne i ciągłe zamieszki. 
Z jego dzieł prozą na wzmiankę jeszcze zasłu- 
guje „Mnich z Santarem'. 

Almeloo, miasto holenderskie w prowincji 
Oberyssel, położone u zbiegu kanału Almeloo- 
Nordhorn, prowadzącego na wsch., z kanałem 
Oberysselskim, biegnącym w kierunku płn. 
Miasto ma 25.000 mieszk., leży 17 m. nad poz. 
morza, jest stacją kolejową i posiada wytwór- 
nię maszyn i wyrobów bawełnianych. 

Almeloo, New., miasteczko w stanie Kanzas, 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki Płn., na le- 
wym brzegu rzeki Solomon. 

g* 
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Almenda, (starogerm.) w języku polskim brak 
odpowiedniego terminu. Najlepiej pojęcie al- 
mendy oddaje termin — wspólnota gminna. Ro- 
zumiano pod nią niezamieszkałe obszary: lasy, 
pastwiska, pustkowia, moczary, na których cała 
gmina miała prawo wypasu trawy, wyrębu lasu 
it. d., dopóki w miarę rozwoju ludności, zie- 
mie te nie przeszły pod zwierzchnią władzę pa- 
na lennego. Wtedy zaczęto określać bliżej, w ja- 
kiej mierze poszczególny mieszkaniec wsi może 
korzystać z almendy, co czyniono najczęściej 
proporcjonalnie do wielkości ornej ziemi da- 
nego mieszkańca. Almenda nie jest jednak iden- 
tyczna z wspólnotą gminną, która do niedawna 
bardzo często występowała w wsiach polskich 
(wspólne gminne pastwisko). Jest wątpliwem, 
czy genezę a. należy szukać w pierwotnej formie 
gospodarki agrarnej, gdzie cała ziemia była po- 
siadłością plemienia, rozdzielaną czasowo tyl- 
ko między poszczególnych członków płemienia. 

Almcria, najbardziej na wsch. wysunięta 
nadmorska prowincja hiszpańskiej krainy An- 
dałuzji, 8704 km? z 359.015 mieszk. Wnętrze 
kraju bardzo górzyste. Na wybrzeżach śŚród- 
ziemnomorskich dojrzewają wyborne owoce, 
a szczególnie słyną ze swej dobroci tamtejsze 
winogrona. Stolica tej samy nazwy, położona 
nad zatoką Almeria, ma 48,407 mieszk. i jest 
siedzibą biskupa. Jest ufortyfikowana, jej wy- 
gląd wykazuje już charakter płn.-afrykański. 

Almohadzi, imię piątej dynastji Maurów, któ- 
rzy przejęli władzę po Almorawidach (arab. 
Mowahhadis, „wyznawca jednego Boga*). 

Założona została przez niewykształeonego i fa- 
natycznego Mohameda ibn Tumart, z plemienia 
Berberów. Działalność wybranego przezeń ener- 
gicznego i dzielnego Abdul-Mumina (1130—1163) 
doprowadziła A. do potęgi. Nietylko wypędzili 
Almorawidów, ale także podbili całą Afrykę płn. 
aż do Egiptu i wybrali Sewillę, którą wielce 
upiększyli, na swoją stolicę. Później jednak 
przenieśli A. punkt ciężkości panowania do 
Marokka, Hiszpanję zaś traktowali jako pro- 
wincję. Późniejsi władcy, Jussuf II. (1163—1184) 
i Jakób I. El-Mansur (1184—1199) rządzili pc- 
czątkowo w duchu rygorystycznej wyznaniowo- 
ści, potem jednak zaczęli porozumiewać się 
w pewnych punktach z chrześcijanami. Wyżej 
wspomniany Jakób I, który przydomek swój 
„Zwycięzca” otrzymał po zwycięstwie, odniesio- 
nem pod Alarcos nad Ałfonsem VIII. Kastyl- 
skim (1195), znany jest również jako opiekun 
największego arabskiego filozofa Averroesa. Po- 
tęga A. w Hiszpanji została zniszczoną za cza- 
sów Mohammeda III. en Nasir (1199—1214), 
który w r. 1212 został pobity w Sierra Morena 
przez pięciu zjednoczonych książąt Hiszpanii, 
Nawarry i Portugalji (między nimi Alfons VIII. 
z Kastylji). W Marokku musieli następnie A. 
usuwać się stopniowo z szóstej dynastji Mau- 
rów, Merinidom; ostatni ich władca Idris IV. 
el Wathik zmarł r. 1169; na nim wygasła dy- 
nastja. 

Almondbury, miasto przemysłowe w Anglji, 
w hrabstwie York, 28.000 mieszk. 

Almorawidowie czyli Morabici, nazwa pier- 
wotnie dzikiej ale fanatycznej i dzielnej dynastji 
berberyjskiej za czasów panowania Maurów 


(XI. wiek). Nazwa arabska al-Murabathin, zna- 
czy „mężowie, poświęcający się służbie bożej”. 
A. pochodzili z tego samego miejsca, w którem 
następnie mieszkało wojownicze plemię Tuare- 
gów. Zaledwie A. poznali Islam, fanatyczny 
misjonarz mahometański Abdallah ibn Jassan 
pozyskał ich wodza Yahya ibn Ibrahima dla 
spraw religijnych. Po jego Śmierci objął -do- 
wództwo brat jego, Abu Bekr i ożenił się z wdo- 
wą po nim Zainab, która wywierała nań wielki 
wpływ. Później jednak pozostawił Abu Bekr tak 
żonę, jak i większą część władzy, stryjowi Jus- 
suf ibn Taszfin, pod którego rządami A. doszli 
do niebywałej potęgi. Zainab i jemu energicznie 
pomagała w rządach. Ostatecznie A. zawojowali 
całe Marokko i w r. 1062 założyli miasto Ma- 
rakesz, następnie zaś podbili całą płn.-wsch. 
Afrykę aż do Algeru i Oranu. Wnet Abbasydzi 
w Hiszpanji, nie mogąc oprzeć się chrześcija- 
nom, wezwali A. na pomoc. Jussuf ibn Taszfin 
przeprawił się z wojskiem do Hiszpanii i w bi- 
twie pod Zalacca pokonał Alfónsa VI., króla 
Kastylji (1086). W r. 1090 A. wrócili jeszcze raz 
do Hiszpanji i wydarli panowanie słabym Abba- 
sydom. W następnych trzydziestu latach wzra- 
stała stale ich potęga i wkońcu opanowali nie- 
tylko płn.-wschodnią Afrykę i Baleary, lecz także 
wielką część Hiszpanji do Tajo, a nawet po 
Ebro, włącznie z Madrytem. Nawet Portugalja 
z Lizboną i Oporto dostały się pod ich władzę. 
Jednakże za jego następcy, słabego Ali III. (od 
1109) ostatecznie potęga A. upadła. Alfons VIL., 
król Kastylji i Leon z pomocą Francuzów od- 
zyskał Saragossę (1122), zaś Portugalczycy pod 
wodzą swego króła Alfonsa I. (od 1139 do 1147), 
odzyskali swą niezależność. Równocześnie po- 
częli A. ustępować w Afryce przed Almohadami. 
W r. 1147 utracili na ich rzecz miasto Marakesz, 
zaś w r. 1168 poległ ostatni władca Ishak, a na 
nim wymarła dynastja, zwana czwartą dynastją 
Maurów. 

Almos, książę węgierski, ojciec Arpada, za- 
łożyciela królewskiej dynastji na Węgrzech 
(w. TX.). 

2. Syn Gezy I., króla Węgier, książę Chor- 
wacji i późniejszy namiestnik nad Cisą. A. zo- 
stał wraz z synkiem Belą w r. 1113 przez chci- 
wego władzy brata Kolomana oślepiony i wię- 
ziony do r. 1127. Później udało mu się zbiec 
do Grecji (1075—1129). Syn jego Bela został na- 
stępnie krółem Węgier (1131—1141), Bela II. 
Ociemniały). 

Almquist Karol Jonas Love, (1793—1866), 
szwedzki poeta, wspaniałe się zapowiadający, 
który nie zdołał dojść do celu, zarówno w swych 
utworach, jak w życiu. Zmarnował się na wy- 
gnaniu, gdzie przebywał z pcwodu podejrzenia 
© mord; poprzednio był uczonym, rolnikiem, 
nauczycielem i kapelanem połowym; zmarł pod 
fałszywem nazwiskiem w Bremie. Dzieła jego 
odznaczają się mistycyzmem, duchem religi j- 
nym, uczuciem i nadzwyczajną fantazją; mimo. 
najnowszych prób uznania go za najbardziej 
nowoczesnego pisarza Szwecji (Ellen Key), od- 
nosi się współczesna generacja do jego utwo- 
rów z niechęcią. Charakterystyczne cechy jego 
twórczości ukazuje najlepiej zbiorowy tom p. t. 
„Księga dzikiej róży”, (1832). 
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iebieskiej, ró horyzontu 
ferze niebieskiej, równoległe do _hor t 
5 otamicznego. Dwie gwiazdy, znajdujące Się 


na tym samym a., m 


obrazkowatych. ; 
| jadjach wschod., i na wyspach Paeyfiku. A. 
dochodzi do 5 m. wysokości, li g ; 
te, kwiat jasnozielony. Świeża jest trująca, mo 
żna jednak przez dluższ: w: | 
EE zczyć. Uprawia się ją jako roślinę użytkową, 
liście ugotowane są bowiem dość smaczne. 


Almukantary, tak nazywają się koła małe na 


ają jednakową wysokość. j 
roślina tropikalna z rodzi- 


leśń, i 
A racbowalych: Około 60 gatunków rośnie 


liście strzałkowa- 


dłuższe gotowanie truciznę 


Aloes. 


Aloes, roślina zielna z rodziny liljowatych, 
rośnie EO nozystkiem w Afryce płd., ae 
czasem przybiera posiać drzewka „maj h 
rozwiniętego. Liście bardzo grube, pokryte 
twardą skórką, Na silnym korzeniu palowym 
a:, siedzi obfita rozeta grubych liści. Młode li- 
ście wyrastają klinowato. Uprawiana w okoli- 
each tropikalnych ze względu na włókno. Do- 
rosłe liście zbiera się w tym celu z rośliny 
i przez specjalny proces otrzymuje Się Z nich 
włókna, produkt wyjściowy dla wielu robót po- 
wrożniczych. Sok a. (silnie gorzki) zgęszczony, 
używany jest w medycynie jako środek prze- 
czyszczający, prócz tego w formie pigułek i wy- 
ciągów (tynktury) przeciw wielu chorobom. 

Alogiczny, (greck.) utworzone z przedrostka 
przeczącego „a i słowa „logos*, sens, znacze- 
nie; bez sensu, bez zrozumiałego związku, bez- 
sensowny, bez (głębszego) uzasadnienia. _ | 

Alojzy, (święty kościoła katol.) dzień imienin 
w dniu jego Śmierci 21. czerwca, Rodowe jego 
nazwisko było Luigi di Gonzaga (1568—1591), 
urodził się na zamku Castiglione koło Mantui 
i już w młodości zrzekł się na rzecz swego 
młodszego brata marchji tej samej nazwy. 
W 1585 wstąpił do towarzystwa Jezusowego. 


leczenia chorób, w przeciwieństwie do 
patji (ob.). 


Pielęgnując chorych, zmarł w czasie zarazy, 
jeszcze zanim Eo 
wodu czystości myśli ć 
uznano go w r. 1605 błogosławionym, a w 14: : 
kanonizowano go. A. jest patronem młodzieży, 
zczególnie kształcącej się. R. 

ę Alekucja, (łac. przemowa) oficjalna nazwa 
uroczystej przemowy papieza do zeb. 
nego konsystorza 


o ważnych, zas j 
cych Sh ap kościoła do państwa. A. bywa 


przez kardynałów w dalszym ciągu przekazy- 
waną ich kościołom, 
przybita na bramie 
mie. 


wyższe Święcenia. Z po- 
i nieskazitelnego Życia 
172€ 


ranego taj- 
kardynałów, szczególnie 
adniczych kwestjach, dotyczą- 


najpierw jednak zostaje 
kościoła św. Piotra w Rzy- 


się do metody 


Alopatja, określenie, odnoszące RY 


Alopecorus pratensis. 


opecorus, wyczyniec, lisi ogon, nawa 
J dzble wysokiem. Daje podziemne rGźegi. 
z tego powodu tworzy kępki. Rozwój rozpoczyn: 
się już w kwietniu i trwa do późnej jesieni, 
wskutek dorastania nowych pędów, pa 
wa się lisiego ogona chętnie jako siał fr i - 
wej. Kwiaty stoją w gęstych, walcowatyc 0- 
sach; w dobrych latach kwitnie nawet dwa razy. 
Alotropja (greck.), własność ciała występowa- 
nia w rozmaitych postaciach, różniących się 
własnościami fizycznemi i aktywnością Nad 
czną (przykład fosfor biały i czerwony), A a A 
pia polega często, (jak n. p. w prypaóa el a 
i ozonu) na różnej iłości atomów w cząsie 
ozon O»). z 
jo” 2 i uprawiać, znaczy zzbagęóć 
z jakiejś poważnej rzeczy i oddawać się 4 
ważnym, ubocznym zajęciom. Poz = 
często przez a. głupie żarty 1 grube niewła 
wości. Pr. 
Alpaka. 1. Stop miedzi, 
wany do wyrobu przedmiot 
srebrzanych, zwłaszcza do wyrob 


cynku i niklu, uży- 
ów metalowych po- 
u nakryć sto- 
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łowych. Stop. wymien. 3 metali nie rdzewieje, 

jest b. trwały i tani. 

2. Nazwa owcy, lamy. Z wełny tej owcy spo- 
rządza się bardzo trwały materjał „alpakę”, uży- 
wany często na ubrania, nie wyciera się bo- 
wiem tak szybko, jak wiele innych materjałów 
wełnianych. 

Alpargatas, rodzaj obuwia z łyka, używanego 
przez hiszpańskie wojska piesze. A. wyrabia się 
z bardzo wytrzymałej trawy esparto (stipa tena- 
cissima Kunth). 

AI pari, w języku kupieckim oznaczenie zgod- 
ności kursu i wartości nominalnej papierów war- 
tościowych. Używane równocześnie w określe- 
niu: „wyżej lub niżej pari", jako równoznaczne 
z wyrażeniem „powyżej wzgl. poniżej wartości 
nominalnej", 

Alpejska flora, (wysokogórska) nazwa zbio- 
rowa dla roślin wysokogórskich. AL. fl. jest bar- 
dzo blisko spokrewniona z roślinnością północy 
(arktyczna). 

Alpejska zorza, (niem. Alpengliihen) czerwona 
światłość w górach, powstająca po słonecznych 
jasnych dniach, przez załamywanie się promieni 
słonecznych. Podobna do zorzy wieczornej i wy- 
wałana temi samemi przyczynami. Przed wscho- 
dem i po zachodzie słońca zostają promienie 
zmienione w działaniu i barwie przez różne co 
do gęstości warstwy powietrzne, tak, że powsta je 
krwawy blask. Załamanie promieni sprawia, że 
długo jeszcze po zachodzie słońca błyszczą naj- 
wyższe szczyty. Dla swej osobliwości i piękna 
zjawisko to stanowiło niejednokrotnie motyw 
dla malarzy Alp. 

Alpha privativum, (a pozbawiające) łac. gra- 
matyczne określenie litery a (a), stosowane j jako 
przedrostek w słowach greckich, w celu nada- 
nia im wręcz przeciwnego znaczenia. Porów. 
septyczny (gnilny) i aseptyczny (pozbawiony 
bakteryj gnilnych). W podobnych razach w pol- 
skiem używa się przedrostka nie; porówn. 
śmiertelny i nieśmiertelny. 

Alphonse, Alfons, imię francuskie; znaczenie: 
błyszczący szlachetnem pochodzeniem. Używane 
także jako określenie dla sutenerów. 

Alpinarium, ogród, przystosowany do hodowli 
roślin wysokogórskich. Ponieważ wszystkie ro- 
śliny wysokogórskie wymagają specjalnych wa- 
runków rozwoju, przeto należyte urządzenie al- 
pinarium napotyka na duże trudności. 

Alpinia, alpinja, galgent, wielkolistna bylina 
z rodziny imbierowatych (Zingiberaceae). Oj- 
czyzną koło 100 gatunków jest Azja tropikalna. 
Korzenie a,, uprawianej zwłaszcza w Chinach, 
znane są jako korzenie galgentu i używane z po- 
wodu ich aromatu do fabrykacji octu i wódek. 
Również spotyka się ten korzeń pod nazwą ko- 
rzenia indyjskiego lub chińskiego i przypisuje 
miu się cudowne działanie. 

Alpinistyka. Przez alpinizm, alpinistykę, w ści- 
słem tego słowa znaczeniu, rozumiemy tę gałąż 
sportu, która zajmuje się wędrówkami górskie- 
mi i zdobywaniem szczytów alpejskich. W szer- 
szem znaczeniu alpinizm jest działalnością Spor- 
tową, naukową lub artystyczną w zakresie świa- 
ta górskiego wogóle. Alpinizm należy pojmować 
jako dążność przeciwstawienia się przeciążeniu 
człowieka przez cywilizację, zarówno pod wzgłę- 


dem psychicznym, jak i fizycznym, a więc 
w swoim rodzaju „pcwrót do natury". Jako 
taki jest on zdobyczą ostatnich lat; spowodował 
zaś zupełnie inne ustosunkowanie się Europej- 
czyka do świata górskiego. 

W starożytności, a zwłaszcza w średniowieczu 
nie znano radości, którą daje obcowanie z gó- 
rami. Wojsko Hannibala odczuwało lęk przed 
ogromem Alp. Tytus Łiwjusz daje w swych pi- 
smach wyraz wstrętowi, jaki czuje w stosunku 
do wielkich gór. Juljusz Cezar urozmaica sobie 
czas przeprawiania się przez Alpy rozprawą li- 
teracką. Zabobon średniowieczny uważa wyso- 
kie góry za arenę harców potwornych demo- 
nów. Tak n. p. pewien roztropny rajca miasta 
Lucerny zabrania w XIV. w., pod groźbą cięż+ 
kiej kary, wkraczania na obszar gór piłackich, 
przebywa tam bowiem duch tułacza wiecznego, 
namiestnika Palestyny. Nie można bowiem za- 
kłócać jego samotności bez szkody dla miasta. 
Najwcześniej budzi się zmysł i odczucie pięk- 
ności przyrody wogóle, a w szczególności wspa- 
niałości świata gór, u Włochów. Dante chodzi 
po górach, aby napawać się pięknością ich wy- 
glądu, Petrarka wspina się na górę Ventoux 
w pobliżu Avignon'u i jest oszołomiony wido- 
kiem. Ale jego bezplanowe chodzenie po górach, 
bez Ściśle określonego, praktycznego celu, ucho- 
dzi w opinji, nie mającego zrozumienia dla 
tego rodzaju rzeczy otoczenia, za coś niesłycha- 
nego. Wraz z rozpowszechnianiem się odrodze- 
nia i z przenikaniem ducha humanistycznego 
do Europy środkowej, przychodzi zwolna i to 
zrozumienie, W r. 1513 powstaje pierwsza mapa 
Szwajcarji, w r. 1541 pisze Konrad Gesner, przy- 
rodnik i lekarz z Zurychu, do przyjaciela: „„je- 
stem zdecydowany co rok wejść na kilka lub 
przynajmniej jeden szczyt, by z jednej strony 
rozszerzyć swoje wiadomości o roślinach, 
a z drugiej, by wzmocnić ciało i odświeżyć du- 
cha". A więc motywy naukowe, duchowe i fi- 
zyczne. W okresie oświecenia pęd do badania 
naukowego rozprawia się ostatecznie z uprze- 
dzeniami i przesądami Średniowiecza. Otwiera 

ten okres „ojciec alpinistyki* Jan  Jakób 
Scheuchzer (1662—1713), lekarz i jednocześnie 
badacz przyrody z Zurychu. Podróżował on ja- 
ko fizyk i matematyk po Alpach szwajcarskich. 
Przewyższył go jednak na tem polu jego uczeń, 
lekarz i poeta z Zurychu Albrecht von Haller 
(1708—1777), którego poemat dydaktyczny „„Al- 
Py', pisany wierszem aleksandryjskim (1729) 
podbił cały cywilizowany świat. Do najwięk- 
szych jednak i do najistotniejszych wyników 
doszedł Jan Jakób Rouseau (1712—1778). Pisma 
jego rzuciły nowy snop światła na piękno przy- 
rody. Pod jego wpływem znajdował się rów- 
nież Goethe, gdy wyszedłszy z Chamonix, wspi- 
nał się z księciem weimarskim Karolem Augu- 
stem na Col de Balme i radował się z przezwy- 
ciężenia trudności fizycznych; w późniejszych 
natomiast podróżach po Szwajcarji wzięło w nim 
górę zamiłowanie do geologji. Przyroda alpej- 
ska porywa też Hólderlina, Kleista, Byrona 
i droga została utorowana. 
Pełne zachwytu opisy Alp Schillera w „TelPu* 
charakteryzują najlepiej stopień powszechnego 
w tym okresie uwielbienia Alp. Narazie jednak 
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o Szwajcarja może się poszczycić ruchem 
cats idącym od północy, na wschodnie 
bowiem Alpy mało zwraca się uwagi. - 

Około r. 1800 ukazują się pierwsze mapy pa- 
noramowe Szwajcarji. W r. 1800 ukazuje się też 
atlas Szwajcarji, Mayera, obejmujący ace 
w podziałce 1 : 108.000. — Jednak „małą i s: 
osobnioną jest jeszcze grupka PE a j 
straszonych w zdobywaniu niedostępnyc! 5 (0 + s 
szczytów. Podróżujący nie mają dla nich M 
zumienia, a nie zawsze potrafimy odpowie Ra 
do zasług ocenić w pełni doniosłą ich działa 


ność. 
jusz Benedykt de Saussure, (1740 do 
NC z Ginesy: uczeń Hallera, paByna 
3. sierpnia 1787 Mont-Blanc. Pisze o tem: EA 
łem wrażenie, że sam jeden przeżyłem oz h 
świat i widziałem jego zwłoki u mych AB: 
29. lipca 1800 następuje zdobycie Ai a 
neru przez plebana Horascha von Dólsa > 
a w dalszym ciągu 1 ARRAS Tak 
„, 1804 Ortler, un „ 18 
seascka | 1819 Thorstein, 1820 RE ćmi 
dopiero udoskonalenie środków komuni RE 
nych daje możność rozwinięcia szerszej : 
łałności na tem polu. Po uruchomieniu RER 
szych kolejek alpejskich napływa do kraju s 
dzo dużo Anglików. Oni też zakładają Pa 
towarzystwo alpejskie, „Alpine Club" w ka: 
Z ich szeregów wyszedł malarz Whymper, a 
remu udało się zdobyć Matierhorn. Rok sia h 
wzrastała liczba przyjaciół gór, dzięki a, A 
ności towarzystw angielskich, szwajcars - » 
francuskich, włoskich, a ee pasa 
austrjackiego towarzystwa alpejskiego, sj 
w r. 1924 liczyło gl EE” BE aieat 
ortowej alpinistyki jes i 
k poz wpdhiika. Tragiczne wypadki iwa 
żnie niedoświadczonych „turystów WA | 
sprzeciw opinji publicznej i trzeba było nę: A 4 
żmudnej pracy oświeceniowej wa = 
warzyszeń, by wytłumaczyć szerokim warstw: a 
różnicę między nieodpowiedzialną 6; 
nością a śmiałym męskim czynem. 0a 
w kierunku sportowym szybko postępowa. +. 
przód. Z jednej %trony spinaczka, jako spocie - 
na gałąź zyskała sobie wielu zwolennik a 
z drugiej narciarstwo odbyło z pocz XX. wie ą 
pochód triumfalny z Norwegji ku sa - - 
Możność zastosowania nart w turystyce wysoko- 
górskiej, wykazano dowodnie przez osiągnięcie 
na nartach Mont-Blancu 25-go 1904 r. 

Narty umożliwiły odkrycie wielu „dotychczas 
nieznanych czarów krajobrazu górskiego, pocią- 
ga to zaś za sobą stopniowe SG letniej 

ki górskiej na korzyść zimowej. ą 
SBa ŚPolaków odpowiednikiem alpinistyki 
jest taternictwo (p. tamże), rozwijające się na 

nie Tatr i Karpat. pa 
 akipibii= właściwie Prospero Alpini, (W do 
1617), znany włoski botanik, pochodzący z je 
bardji, zasłużony szczególnie przez badania nat 
drzewami egzotycznemi; miał jako pierwszy opi- 
sać drzewo kawowe. Według jego nazwiska na- 
zwano pewien rodzaj drzew „Alpinia "raĄ 

Alpnjarres, (Las A.) płd.-hiszpański kraj 8 dą 
ski, należący do płd. części Sierra-Nevada i Gra 
nady, leżący na wysokości 1500 m. Mieszkańcy, 


z 


z kazują wiele cech maurytańskich 
ape" Pwiodacia Arabów, trudnią się ho- 
dowlą owiec. 

ALPY. 

Położenie i wymiary. | 

najwyższe w Europie góry, rozciągają 
dadza Ra 1000—1200 km. łukiem w kształ- 
cie od wsch. otwartego rogu, od morza Liguryj. 

skiego aż pod Wiedeń. Szerokość ich Roa 
150—250 km., leżą zaś między 31—4 A 
geogr. płn., a 5—170 dług. zach. Są one czę e 
otężnego systemu górskiego, okałającego ya j 
ródziemne, do którego nałeżą także la Lz1 
skie w Małej Azji i Armenji. Bezpośre e do. 
przedłużenie stanowią na zach. za pośre :, 
ctwem Alp Liguryjskich Apeniny SĄSPAŻ SĘ 
przez całe Włochy i Sycylję. Te giną następ si 
w morzu Śródziemnem, aby jako Atlas Raj 
rzyć się w Afryce płn. Na kie e 84 

Alp jest łuk Karpat, który znowuź łączy się dE 
pośrednio z Bałkanami. Pozatem także r 
Dynarskie twarzą płd.-wsch. dopełnienie r Ip 
właściwych. Między temi odgałęzieniami opa gu 
Alpy ku nizinie ni a ze Sie 

łuku, opadają bezpośr 

| deki Na zach. dzieli Rodan p gg 
francuskiej Wyżyny Centralnej, a na p pat e 
Rodan, jezioro Genewskie, NEUERRLIEMA | A 
oddzielają je od Jury Szwajcarskiej. ś R 

przechodzą Alpy w pogórze Bawarsko-Szw 

ie i Austrjackie. ; 

* zabi Alp wynosi 220.000 Nh A 
równa się dwom trzecim powierzchni: h a 
Na zagięciu swego łuku osiąga ją Alpy a Wo Ę 
swe wysokości, tworząc potężne gniazdo g Pi 
Montblanc (4810 m), oraz rozległe masywy p 
Penińskich i Berneńskich. Przeciętna ich „EE 
kość wynosi w Szwajcarji 2.600 m, a na wsch. 
z Podział Alp. — 

. Pod względem wysokości dzielą się Alpy 
a niżne, środEówe i wysokie, przyczem za Ż 
nicę służą tym strefom granice lasów i wieczny ; 
śniegów. Liczbowo granice te zależą od wę 
ków klimatycznych, mniej więcej : Ea. 
przyjmuje się za granicę Alp niżnych a 
2.200 m, średnich 2.400—3.100, a PE” 
szące się wyżej, uważa się za Alpy „wysokie. „M 

2. Pod wzgłędem rozciągłości dzieli się je ! 
Alpy wschodnie i zachodnie, za granicę ka ia 
dzy niemi przyjmuje się dolinę Renu, od źr a 
aż do jeziora Bodeńskiego i jej południowe +4 
dłużenie, t. j. linę, biegnącą od przełęczy Sp 4 
gen do jeziora Como. Podstawy do. et po 
działu dostarcza: a) silne wcięcie doliny zę 
b) zmiana kierunku. Na wsch. bowiem 0 je s 
linji biegną Alpy nie jak dotąd w Marya 

łd.-zach., lecz ku płn.-zach.; c) obecno z 

cuchów środkowych w Alpach zach., w p. 
ciwieństwie do Alp wsch., „które biegną m. 
jednem, mniej lub więcej jednolitem pasm = 
d) wyższe szczyty i głębsze, kręte doliny +] 
zach. Licznym szczytom, sięgającym P za 
4.000 m, odpowiada w Alpach wsch. ży 5 
Bernina (1050 m), wznoszący Się PA 
m. Takie przełęcze w zach. Alpach są = „Ad 
wyżej położone, niż we wsch. Podczas gdy 
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przeważnie dopiero w wysokości 2.000 m. przej- 
ście staje się możliwem, to najważniejsza linja 
kolejowa Alp wśch., Brennerska wznosi się na 
wysokości 1400 m. 

3. Ze względu na budowę geologiczną przyj- 
muje się następujący podział: a) Alpy centralne; 
są zbudowane z krystalicznych, twardych i od- 
pornych skał, wspólnych Alpom wsch. i zach. 
b) Na płn. od Alp centralnych wznosi się rów- 
nolegle pas znacznie młodszych skał, t. j. pół- 
nocny pas wapienny. c) Alpom zach. brak płd. 
pasa młodszego, który występuje tylko jako 
pasma wapienne w Alpach wsch. na płd. od 
masywu centralnego i tworzy tu południowe 
Alpy wapienne. 

A więc tylko w Alpach wsch. występuje zu- 
pełnie wyraźnie podział na 3 pasy. 

Podczas gdy płn. pas wapienny Alp zach. jest 
Ściśle połączony z krystalicznym trzonem środ- 
kowym (n. p. w Alpach Berneńskich), to w Al- 
pach wsch. pasy te są wyraźnie odgraniczone 
podłużnemi dolinami, któremi płyną na płn. 
Inn i Salzach, a na płd. Adyga, Rienz i Drawa. 


Poszczególne pasma górskie. 


I Alpy zach. Składają się z owych wyżej 
wymienionych 3 łańcuchów, t. j. z obu pasm 
centralnych i Alp wapiennych na płn. Całość 
zaś rozpada się na francuskie i szwajcarskie 
Alpy zach., które rozdziela przełęcz Wielkiego 
Św. Bernarda, biegnąca między grupą Mont- 
blanc i Alpami Penińskiemi. 

Francuskie Alpy zach. a) Wewnętrz- 
ny łańcuch centralny. 1. Alpy Liguryjskie, łą- 
czące A, z Apeninami, ciągną się od Bocchetta 
di Altare (772 m. na płn. od Genui) aż pod Col 
di Tenda na zach. Prowadzi przez nie droga 
z Turynu na wybrzeże Riviery. 2. Alpy Kottyj- 
skie. Są one przedłużeniem A. Liguryjskich od 
płn. i ciągną się aż do rzeki Dora Riparia, która 
wpada do Padu nieopodal Turynu. Granicą wsch. 
jest nizina Piemontu, a zach. rzeka Durance 
(dopływ Rodanu). Alpy Kottyjskie opadają stro- 
mo ku nizinie Padu, tak, że Monte Viso (3840 m), 
siterczący tuż na skraju pasma, oglądany z ni- 
ziny, przedstawia naprawdę imponujący widok. 
Doliny rzek Dora Riparia i Durance łączy prze- 
łęcz Genevre, z której korzystał prawdopodobnie 
już Hannibal Także przełęcz Cenis służyła już 
w starożytności i w wiekach średnich celom ko- 
munikacji n. p. Karolowi Wielkiemu i Hen- 
rykowi IV. (1056 —1106). 

Tunel Mont-Cenis prowadzi przez Col di Fre- 
jus (25 km. na zach. od Mont-Cenis); występuje 
zatem pod niewłaściwą nazwą. 3. Alpy Graickie 
sięgają od Dora Riparia aż do Dora Baltea i ma- 
łej przełęczy Św. Bernarda. W Grand Paradis 
osiągają wysokość 1.160 m. Między Alpami 
Graickiemi a grupą Mont-Blanc prowadzi droga 
z Dora Baltea do Izery przez małą przełęcz 
Św. Bernarda. 

b) Zewnętrzny łańcuch centrałny: 1. Alpy Nad- 
morskie od Col di Tenda do Durance i od Vary 
do Stury. Stoki tych gór są prawie że bezleśne, 
wskutek tego dzikie i puste. Na płd. ich brzegu 
znajduje się Riviera. Najwyżej wznosi się grupa 
Argentera (3.397 m.). 2. Masyw Pelvoux (4.103 
m.) w Delfinacie, jest jednym z najdzikszych 


Alpy 


i najpotężniejszych gniazd skalnych. Leży ra- 
zem z kilku mniejszemi szczytami między Du- 
rance i Izerą. Z grupą Mont-Blanc łączą go roz. 
ległe gnejsowe łańcuchy skalne. 3. Grupa Mont- 
Blanc stanowi wał graniczny między Sabaudją 
a Piemontem, między Francją a Włochami. 
a razem z grupą Dent du Midi (3.260 m.) i Grand 
Rochere (3.326 m.) tworzy tak zw. Alpy Sa- 
baudzkie. Powierzchnia tej grupy nie jest o 
wiele większa od powierzchni gór Olbrzymich 
(Śląsk), posiada jednak strome ściany skalne, 
wznoszące się ponad 3.000 m. 29 lodowców sta- 
cza olbrzymie masy lodowe ku dolinie, z któ- 
rych największy Mer de Glace, mimo stromego 
zbocza góry, osiąga dług. 10 km. Wyjść na Mont- 
Blanc można z Chamonix (1000 m.), a więc ze 
strony francuskiej; wyjście to nie przedstawia 
większych trudności. Na wysokości 4.360 m. 
znajduje się obserwatorjum meteorologiczne. 

c) Francuskie Alpy wapienne wypełniają Pro- 
wansję (do Izery), Delfinat (do Aroe) i Sabau- 
dję (między jeziorem Genewskiem, Aroe i Ro- 
danem). 

Są to dzikie i poszarpane partje skalne, po- 
siadające klimat śródziemnomorski, a więc bez 
deszczów letnich i dlatego suche i nieurodzajne. 
Brak lasów powoduje masowe powstawanie usy- 
pisk w dolinach rzecznych, piargi zaś nad rzeką 
Durance należą do najpotężniejszych w Europie. 

Szwajcarskie Alpy zach. a) We- 
wnętrzny łańcuch centralny. 1. Alpy Penińskie, 
które ciągną się od wielkiej przełęczy Św. Ber- 
narda do przełęczy Simplon. Chociaż nie osią- 
gają wysokości grupy Mont-Blanc, są przecież 
najpiękniejszym masywem górskim, albowiem 
potężne fałdy 21 szczytów, wysokich na więcej 
niż 2.000 m., 140 lodowców, oraz przepiękne 
doliny stwarzają z tej ogromnej bryły skalnej 
przepysznie wyrzeźbiony kompleks górski. 
Monte Rosa, oglądany z doliny, wywołuje bar- 
dziej imponujące wrażenie, niż sam Mont- 
Blanc. Z płn. wgryza się w góry dolina Zernatt 
z wartkim potokiem lodowcowym Vispe, zasi- 
lanym przez lodowiec „Garner aż do samego 
grzebienia szczytowego i otwiera widok i do- 
stęp do najpotężniejszej piramidy skalnej, Mat- 
terhoru (4.505 m.). Niezapomnianym jest widok 
na Alpy Penińskie z Gornergratu, żebra skal. 
nego, leżącego na wysokości 3.000 m. Lodowiec 
Gorner jest po lodowcu Duży Aletsch najwię- 
kszym lodowcem Alpejskim. Między Monte Rosa 
a Matterhornem znajduje się na wysokości 
3.360 m. przełęcz Matterjoch, najwyższa droga 
alpejska. 

2. Alpy Lepontyńskie leżą na płn. od prze- 
łęczy Simplon, prowadzącej z doliny górnego 
Rodanu do Lago Maggiore i tworzą szeroki łuk 
aż do przełęczy Spliigen. Szeroka część wsch. 
nazywa się Alpami Adulańskiemi. Część środko- 
wą tworzy grupa Św. Gotarda, 20 km. długa, 
a 10 km. szerok., która obniża się w środku 
i tworzy przełęcz Św. Gotarda (2.114 m.). Geo- 
graficzne znaczenie tej STupy polega na tem, 
że tworzy ona węzeł, w którym łączy się 7 pasm 
górskich i że stąd wypływa we wszystkich kie- 
runkach przeważna część większych rzek Szwaj- 
carji. Alpy Tessyńskie, oraz masyw Simploński 
należą również do tej grupy. 
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b) Zewnętrzny pas szwajcarski, sięgający od 
przełęczy Gemmi do Reussy. 

1. Alpy Berneńskie. Wąskie, zach. pasmo, 
zwane także Alpami Fryburskiemi, ciągnie się 
od kolana Renu aż pod przełęcz Gemmi (2300 
m.) i należy do gór wapiennych. Na wsch. leży 
rozległy masyw właściwych Alp Berneńskich, 
zbudowany ze starych skał krystalicznych, który 
osiąga w szczycie Finsieraarhorn wysokość 
4.275 m. Na brzegu łańcucha wznoszą się nieco 
niższe szczyty Aletschhorn (4.182 m.) z lodow- 
cem o tej samej nazwie na płd., a na płn. Jung- 
frau (4.167 m.), Mnich, Eiger, Schreckhorn, Wet- 
terhorn i Wallhorn (3.200 m.). Na wsch. od rzeki 
Aary należą do owego kompleksu, zbudowanego 
ze skał krystalicznych, jeszcze niektóre części 
Alp Vierwaldstatskich, t. j. grupa Dammastock 
(3.633 m.) i Titlis (3.239 m.). 

2. Alpy Glarneńskie, biegną od Reussy po- 
przez rzekę Lint aż do Renu. Tylko część zach. 
z grupą Tódi (3.623 m.) jest zbudowana ze skał 
krystalicznych. Sam szczyt Tódi jest jednak 
skałą wapienną, dominującą nad grupą skał 
krystalicznych. 

c) Szwajcarskie Alpy wapienne. 


A. Alpy Vierwaldstatskie, między Aaarą, jezio- 


rami Brienckiem i Tuńskiem z jednej, a jezio- 
rem Czterech Kantonów i rzeką Reussą z dru- 
giej strony. Bardziej znanym od grupy Damma- 
stock i Titlis jest Piłat (2.133 m.) na płd. od Lu- 
cerny, nad płd.-zach. cyplem jeziora Czterech 
Kantonów. 2. Alpy Szwyckie, leżące między je- 
ziorem Czterech Kantonów i jeziorem Zugskiem 
z jednej, a jeziorem Zurychskiem i Walen z dru- 
giej strony. Zach. szczytem jest, zbudowany ze 
zlepieńców, Rigi (1.800 m.). 3. Alpy Turskie mię- 
dzy Lintem i jeziorem Walen, a Renem i je- 
ziorem Bodeńskiem, z masywem Santis (2.504 
m.), rzeka tej samej nazwy rozdziela je na 
2 pasy. 

Ii. Alpy wschodnie. a) Pasmo centralne 
tworzą tu Alpy Retyckie i Tauerskie. b) Alpy 
Retyckie w szerszem tego słowa znaczeniu (ra- 
zem z grupą Bernina, Ortler i Alpami Otztal- 
skiemi) sięgają od Spliigen aż po Brenner, a do- 
lina rzeki Inn rozdziela je na pasmo wsch. 
i zach. 1. Alpy Retyckie w ściślejszem tego 
słowa znaczeniu z grupą Silvretta (3,422 m.) 
i Alpami Oberhalbsteinskiemi (3.162 m.) tworzą 
część wsch., ciągnącą się od Spliigen do Landeck 
nad Innem. 2. Grupa Bernina (4.052 m.), jest 
najwyższym szczytem w Alpach wsch., pokry- 
tym rozległemi lodowcami. 3. Grupa Ortler sta- 
nowiła aż do r. 1919 granicę między Włochami 
a Austrją. Szczyt Ortler (3.902 m.) był dawniej 
najwyższym w Alpach Austrjackich. Grupa ta 
jest po części zbudowana ze skał wapiennych. 
Na zach. od niej prowadzi droga Stilser-Joch 
przez przełęcz tej samej nazwy (2.760 m.), two- 
rząc 46 serpentyn po jednej, a 38 po drugiej 
stronie. 4 Alpy Ótztalskie, w których najwyż- 
szym szczytem jest po stronie zach. Wildspitze 
(3776 m.), sięgają aż po przełęcz Brenner, naj- 
niższą drogę (1362 m.) w Alpach. Płn.-wsch. 
<zęść tych gór nazywa się Alpami Stubajskiemi. 

b) Alpy Tauerskie. Na wsch. od grupy 
Brenner pas centralny rozpada się na kilka łań- 
cuchów. Od Brenneru aż pod Leoben nad Murą 


tworzy jednolity wał, o dług. 300 km. Pasmo 
Tauerskie rozdziela rzeka Mura na Wysokie 
i Niskie. 

1. Alpy Tauerskie Wysokie wznoszą się do 
bardzo znacznych wysokości. Pierwszą ich 
część tworzą Alpy Zillertalskie, których najwyż- 
szym szczytem jest Hochfeiler (3.523 m.). Po 
nich idą Alpy Weneckie (3.680 m.), Grossglock- 
ner (3.789 m.) z największym w Alpach wsch. 
lodowcem Pasterz i z Ankoglem (3.250 m.), który 
jest ostatnim szczytem w Alpach wsch., prze- 
kraczającym 3.000 m. wysokości. Liczne wodo- 
spady tej części Alp należą do najpiękniejszych 
w całych górach. 2. Alpy Tauerskie Niskie nie 
osiągają wysokości 3.000 m. Płn. Alpy wapien- 
ne przewyższają je pod względem piękności 
i wysokości (n. p. Dachstein, 2.996 m.). Granicę 
wsch. stanowi przełęcz Szober. 3. Na płd. od 
nich biegnie równoległe pasmo Alp Styryjskich, 
rozdzielone na Alpy Noryckie i Ketyjskie, będące 
najbardziej na wsch. wysuniętym łańcuchem 
środkowego pasa krystalicznego. Między Alpami 
Styryjskiemi i płn. Alpami wapiennemi leży 
przełęcz Semmering (980 m.) z najstarszą euro- 
pejską koleją górską (zbudowaną w r. 1854). 
Odosobnioną część stanowią góry Litawskie, się- 
gające aż do Bratysławy nad Dunajem. 

B. Płn. Alpy wapienne. 500 km. długa 
dolina podłużna dzieli je od Alp centralnych. 
1. Alpy wapienne, Płn. Tyrolskie, oddzielone od 
poprzednich rzeką Inn, stanowiącą równocześnie 
granicę wsch. Opadają one stromo ku dolinie 
Innu i ku wyżynie płd.-niemieckiej. Płn. ich 
częścią są Alpy Algauskie i Bawarskie. (Zug- 
spitze 2.964 m.). 2. Alpy Salzburskie wypełniają 
lukę między rzekami Inn i Steyer. Zamiast łań- 
cuchów i ostrych turni znajdujemy tu płaskie, 
szerokie kopy skałne (charakterystyczne to zja- 
wisko występuje jeszcze wyraźniej w dalszych 
pasmach wapiennych). Tu spotykamy również 
piękne krajobrazy jeziorne na obszarze zwanym 
Saleckammergut, okolonym grupami górskiemi: 
'Tennen, Dachstein (2.996 m.) i Górami Martwe- 
mi. 3. Austrjackie Alpy wapienne (Hochtor 
2.372 m.) kończą się na wsch. uskokiem wzdłuż 
Litawy i kotliny Wiedeńskiej. U ich czoła bie- 
gnie pas piaskowców, który jako część Lasu 
Wiedeńskiego z górą Kahlenberg (428 m.) do- 
chodzi aż do Wiednia. 

C. Płd. Alpy wapienne. Na zach. nie 
tworzą jeszcze samodzielnego łańcucha (jak n. p. 
Szwajcarskie Alpy wapienne), lecz tylko przej- 
ście do pasa centralnego (takie przejścia wystę- 
pują między jez. Lago Maggiore i jez. Como, 
t j. w Alpach Lugańskich, następnie w Alpacb 
Bergamskich na płd. Veltlinu, w dolinie górnej 
Addy (Pizzo di Coca 3.052 m. i w płd. części 
grupy Ortler-Adamello). Po drugiej stronie rzeki 
Adygi nad Drawą, występuje już wyraźnie 
uwarstwienie. Według geologicznej budowy na- 
leżą one raczej do gór Dynarskich, niż do Alp. 
Obok wapieni i dolomitów występują tu łupki 
i skały wulkaniczne. W płd. Alpach wapiennych 
rozróżniamy 2. grupy: Alpy Dolomitowe i Alpy 
Karnickie, rozdzielone doliną Piawy. Alpy Do- 
lomitowe odgranicza od płn.-zach. dolina rzeki 
Eisack, a od płn. dolina Puster. Dolomit, jako 
odmiana wapienia znajduje się we wszystkich 
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górach wapiennych, tu jednakże występuje 
szczególnie obficie. Najlepiej znane są Alpy Do- 
lomitowe właściwe, ze szczytem Marmolata 
(3344 m.). 2. Alpy Wicentyńskie ogranicza z płn. 
dolina Sugańska. 3. Alpy Weneckie, na płd. 
i płd. wsch. od Piawy sięgają na wsch aż pod 
Tagliamento. 

Alpy Karnickie są od płn. odgraniczone 
rzeką Drawą. Rozpadają się one dzięki licznym 
szczelinom na szereg wąskich skib. Ponadto na 
wsch. dzieli je rzeka Sawa na 2 łańcuchy. 1. Alpy 
Karnickie właściwe leżą na płd. od doliny Gail 
(Kreuzkofel 2863 m. i Kellerwand 2.810 m.). 
2. Karawanki między rzeką Sawą i Drawą, któ- 
rych najwyższym szczytem jest Hochstuhl (2.239 
im.). 2. Alpy Julijskie (Trigław 2.864 m.), których 
przedłużenie na płd.-wsch. tworzy już pustynna 
wyżyna krasowa Alp Dynarskich. Między Alpa- 
mi Julijskiemi a grupą Karawanek leży żyzna 
dolina Leibachu. 


Budowa geologiczna, 


Powstanie Alp tłumaczą geologowie mniej wię- 
cej w następujący sposób: skiby doliny Padu 
zapadłszy się do pewnej głębokości, wywierały 
silne ciśnienie, wskutek zmniejszenia powierzch- 
ni na obszary, sąsiadujące od płn., a więc 
Alpy. Owe, sfałdowane na skutek bocznego ci- 
śnienia partje, byłyby się może bez przeszkód 
płaszczyły w kierunku płn. lub zach., gdyby nie 
stanęły im na drodze trzony 3 starszych masy- 
wów górskich, mianowicie francuskiej Wyżyny 
Centralnej, Czarnego Lasu i Wogezów i wreszcie 
potężny, granitowy masyw Gór Czeskich. Ich 
koliste rozmieszczenie wywołało także łukowaty 
kształt Alp. Chociaż ta teorja pofałdowań wy- 
dawać się może Iaikowi nieprawdopodobną, to 
trzeba zważyć, że w stosunku do wchodzącej 
tu w grę całej powłoki ziemskiej, wypiętrzenia 
owe stanowią tylko lekkie zmarszczenia sko- 
rupy ziemskiej. Zreszłą te zmiany odbywały się 
w przeciągu kilku tysięcy łat. Pierwsze sfałdo- 
wanie trzeba położyć na średni okres węglowy, 
zostało ono jednak w następnych okresach zpo- 
wrotem zniszczone. W okresie triasowym i ju- 
rajskim utworzyły się tu pokłady piaskowców 
i wapieni. W okresie węgla brunatnego, t. j. 
w drugiej części formacji trzeciorzędowej, siły, 
wywołujące owe ruchy płaszczowinowe, osią- 
gnęły największe napięcie. Ponieważ Alpy środ- 
kowe zostały najwyżej wypiętrzone, doznały też 
w następnych epokach największych przeobra- 
żeń wskutek erozji i ablacji. Dlatego tej znaj- 
dujemy tu obok skał nowszych również skały 
krystaliczne. Na zewnątrz łączą się skały śre- 
dniowiekowe z Alpami wapiennemi, otoczone 
pasem piaskowców, t. zw. fliszem, oraz ze- 
wnętrznym pierścieniem osadowym z okresu 
węgła brunatnego (mołlassa). W Ałpach zach. 
brak owego płd. pasa wapiennego, zapadł się 
bowiem razem z doliną Padu do wnętrza ziemi. 
W Alpach wsch. należy on, ze względu na swą 
strukturę geołogiczną do Alp Dynarskich. 
Trudnym do wytłumaczenia jest fakt zaobser- 
wowany szczególnie przy budowie tuneli, że 
w większej części pasów: centralnego i wapien- 
nego, warstwy są ułożone odwroinie, niż być 
powinny. Większa bowiem część centralnego 


masywu gnejsowego spoczywa na młodszych 
warstwach (trias i jura) i nie łączy się orga- 
nicznie z pokładami niższemi. Tylko nieliczne 
grupy, jak Mont-Blanc i Św. Gotard, posiadają 
normalną budowę. Od r. 1884. tłumaczono te 
zjawisko zapomocą następującej teorji, która 
utrzymała się do r. 1908; warstwy już pofałdo- 
wane nakryły później dalsze płaszczowiny z płd., 
a obszary, z których owe młodsze płaszczowiny 
pochodzą, nazwano korzeniami fałdów. Rozróż- 
niano więc obszary pierwotne, nakryte i rdzenne. 
Odległość między korzeniem fałdu, t. j. obsza- 
rem, z którego pochodzą owe młodsze płaszczo- 
winy, a obszarem, nakrytym przez fałdy wy- 
nosi 100 km. Nad zadowalającem wytłuma- 
czeniem owych olbrzymich przesunięć pracują 
jeszcze dotąd uczeni. Możliwem jest, że i dziś 
jeszcze odbywają się owe ruchy fałdowe. Prze- 
mawia bowiem zatem zaobserwowane, lecz 
jeszcze nie stwierdzone przybliżenie się Aip 
do Jury Szwajcarskiej. Przemawiają za tem także 
liczne trzęsienia ziemi w Alpach płd. Wyżej po- 
wiedziano już, że owe pierwotne przy sfałdo- 
waniu powstałe warstwy, zostały później zni- 
szczone przez denudację. Praca ta odbywa się 
i dziś jeszcze skutkiem działania wody, mrozu 
i ciepła. Rozluźnione w ten sposób masy skalne, 
jako żwir i piasek są znoszone w dół przez po: 
toki górskie i lodowce. One też wzniosły przed- 
górze płd.-niemieckie, wypełniły dolinę Padu, 
obniżając przytem pasmo centralne o blisko 
1.000 m., tak, że zosłały tu częściowo odkryte 
niższe krystaliczne warstwy, zbudowane z łup- 
ków i gnejsów, które dalej są znoszone. Denu- 
dacja rozpoczyna swe niszczące działanie od 
warstw miękkich, które szczególnie w Alpach 
wapiennych ulegają szybko zniszczeniu. Tem 
pomieszaniem twardych i miękkich partyj skał- 
nych można wytłumaczyć dzikość krajobrazów 
na obszarach, zbudowanych z wapieni. Jednolite 
masywne skały Alp środkowych nie doznały 
z powodu swej odporności tak znacznych przeo- 
brażeń. 

Dzisiejszy wygląd Alp zawdzięcza wytworze- 
nie się najbardziej charakterystycznych rysów 
najmłodszej formacji geologicznej, t. j. dyluw- 
jum. W tym bowiem okresie granica śniegów 
sięgała znacznie niżej, niż obecnie. To też praca 
olbrzymich lodowców pogłębiła i rozszerzyła 
prawie wszystkie części, wyżłobiła szerokie ko- 
tliny u podnóża gór, otoczone przez ogromne 
moreny czołowe. Lodowce, lawiny, bystrzyce 
i oberwania gór jeszcze dziś nie ustały w swej 
niszczącej pracy. 


Klimat. 


W Alpach możemy odnaleźć prawie wszystkie 
odmiany klimatu europejskiego. Zatoki morskie 
stoków płd. posiadają klimat śródziemno-morski; 
a najwyższe szczyty polarny. W górach mają 
doliny klimat łagodniejszy, niż szczyty, lecz nie 
zawsze. Powietrze bowiem ochładza się wolniej 
niz ziemia, dlatego jest możliwem, że w porze 
zimowej na wysokości między 1.000 a 2.000 m. 
jest znacznie cieplej, niż w dolinach, z których 
zimne powietrze nie tak prędko się wydostaje. 
To pozorne odwrócenie praw atmosferycznych 
sprowadza za sobą większą intenzywność dzia- 
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łania promieni słonecznych, co odzwierciedla się 
znów w położeniu uzdrowisk zimowych, które, 
jak St Moritz lub Davos leżą bardzo wysoko. 
Ważniejszem od położenia bardziej na płn. lub 
płd., jest położenie w stosunku do kierunku 
wiatrów, na słonecznym lub zacienionym stoku, 
względnie w dolinie lub na górze. Opady atmo- 
sferyczne są b. obfite, przeważnie bowiem po- 
nad 2.000 mmm. rocznie, podczas gdy n. p. Pol- 
ska ma ich zaledwie średnio 550 mm., a Zako- 
pane 925 mm. Płd. część obszaru alpejskiego 
cierpi jednak wskutek letnich posuch, albowiem 
deszcze, przychodzące tu od morza Śródziem- 
nego, padają tam tylko na wiosnę i w jesieni. 


Rzeki i jeziora. 


Liczne rzeki Alp zawdzięczają często swe po- 
wstanie lodowcom, a w Alpach wapiennych 
biegną często podziemnie. Obszar Alp należy do 
zlewisk mórz: Śródziemnego, Adrjatyku, Pół- 
nocnego i Czarnego. Jeziora leżą najczęściej na 
obszarach skrajnych. Po stronie płd. znajdują 
się jeziora: Lago Maggiore, Lugańskie, Como, 
Iseo i Garda, a po stronie płn.: Genewskie, Tuń- 
skie, Czterech Kantonów, Walen, Zurychskie, 
Bodeńskie, Chiem, Traun i inne. Przeważna 
część z pośród 3—4.000 jezior leży w części 
środkowej Alp. Szczególnie dużo jezior ma 
Szwajcarja, Bawarja, płd. pogórze włoskie 
i Salcburg. Najmniejsze z nich, to jeziora wy- 
sokogórskie. 

Komunikacja. 


W francuskich Alpach zach. doliny podłużne 
nie posiadają większego znaczenia. Szwajcar- 
skie Alpy zach. posiadają ważną dolinę po- 
dłużną, utworzoną przez Ren i Rodan, które łą- 
czą się przełęczami Oberalp i Furka. W Alpach 
wsch. najdogodniejszemi dla komunikacji są 
doliny Arlberg-Emstal na płn., Drawa i Rienz 
na płd. Doliny poprzeczne są dla komunikacji 
ważniejsze. I one biegną przeważnie razem 
z rzekami i są wyrzeźbione przez lodowce. 
Wzdłuż wyżej wymienionych dolin podłużnych 
na wsch. biegną 2 linje kolejowe, z których 
płd. przechodzi przez miasta: Brixen, Villach, 
Celowiec, Maribor, a płn. biegnie przez tunel 
Arlberg, przez Insbruck do Eisenerzu. Druga ko- 
lej płd. wzdłuż rzeki Sawy biegnie z Zagrzebia 
przez Laibach do Tarvis i łączy się z linją Wie- 
deń—Triest. Z linij kolejowych, przecinających 
Ałpy w kierunku poprzecznym, najważniejszemi 
są (z zach. na wsch.): linje 1. Cenis, 2. Simplon, 
3. Gotard, 4. Albula-Bernina, 5. Brenner, 6. Tau- 
ern, 7. Semmering, lub dokładniej: 1. Turyn— 
tunel Ceniski—Łyon i Grenoble, 2. Medjolan— 
tunel Simploński—Genewa, 3. Medjolan— tunel 
Św. Gotarda—Lucerna i Bazylea, 4. Medjolan— 
jezioro Como— przełęcz Bernina—tunel Albula 
Chur— jezioro Bodeńskie, 5, Werona—Trydent— 
Adyga— przełęcz Brenner—Innsbruck—Monach- 
jum, 6. Wenecja i Triest—Villach—tunel Tau- 
ern—Gastein—Salcburg, 7. Wenecja i Triest— 
Villach—Celowiec—Semmering—Wiedeń. Linje 
główne służą komunikacji między poszczegól- 
nemi państwami europejskiemi. Wspomnieć 
trzeba także o licznych kolejkach elektrycznych 
do znanych uzdrowisk i kolejki górskie (linowe) 
na ważniejsze szczyty. Dzięki tej, coraz gęściej- 


szej sieci komunikacyjnej, uzupełnionej jeszcze 
w ostatnich czasach komunikacją autobusową, 
dawne drogi alpejskie straciły wiele na zna- 
czeniu i służą jeszcze tylko komunikacji lokal- 
nej. Z najważniejszych wymieniamy jako najbar- 
dziej znane, drogi, prowadzące przez następu- 
jące przełęcze: Spliigen, Św. Bernard (Małv 
i Wielki), Genevre, Tenda (która umożliwia ko- 
munikację między Turynem a Rivierą), Rad- 
statter, Stilfser Joch i Matterjoch. 


Historja. 

Już w czasach przedhistorycznych prowadziły 
przez Alpy drogi dla zwierząt jucznych. Jakich 
przełęczy używano do tego celu, nie wiemy. 
Także miejsce, którędy w r. 400 przed Chr. 
wpadli Gallowie do Włoch, nie jest dotychczas 
ustałone. Wymienia się małą przełęcz św. Ber- 
narda i Brenner. Hanibal prowadził swe woj- 
ska w r. 218 przed Chr. z płd. Francji do Włoch 
przez przełęcz Gentvre, lub małą św. Bernarda. 
Wielka ilość tych, którzy przejście to przypła- 
cili życiem, daje pojęcie o trudnościach takiej 
drogi w owych czasach. Rzymianie znali 17 prze- 
łęczy, a na niektórych umożliwili nawet prze- 
jazd, a to przez Gentvre, Brenner i św. Gotarda. 
Wędrówka ludów przeciągnęła przez Alpy Ju- 
lijskie, a Karol Wielki przechodził przez Mont 
Cenis. W wiekach średnich zaniedbano dawne, 
dogodne drogi, a komunikacja ograniczała się 
tylko do przewozu na zwierzętach jucznych, 
który jednak mimo wszystko, był żywy, szcze- 
gólnie, gdy podczas wypraw krzyżowych za- 
kwitnął bogaty handel wymienny między Niem- 
cami i płn. Włochami. Podczas 144 wypraw ce- 
sarzy niemieckich do Włoch używano przełęczy 
Brenner 66 razy, Septimer 17, a Cenis 13 razy. 

Dopiero w XVIII. w. rozpoczyna się przy 
użyciu prochu budowa dróg sztucznych. Aż do- 
tąd komunikacja stawała się, wskutek opusz- 
czenia starych dróg rzymskich, coraz uciążliw- 
szą. Napoleon skierował swą uwagę ze wzglę- 
dów strategicznych na budowę dróg alpejskich 
i 7 takich dróg zbudował lub ulepszył. Budowa 
drogi Simplońskiej, prowadzona przez jego in- 
żynierów, stała się wzorem wszelkich takich, 
późniejszych prac. Wreszcie od r. 1850 rozpo- 
częto budowę linij kolejowych. 

Ludność i stosunki gospodarcze. 

W czasach starożytnych zamieszkiwali Alpy 
Retowie i Celtowie, którzy zostali później zro- 
manizowani, a podczas wędrówki ludów wyparci 
przez Germanów. Dzisiejszy stosunek liczbowy 
między ludnością romańską, germańską i sło- 
wiańską (na płd. wsch.), wynosi 4:4:1. 

Alpy oddzielają nietylko Europę środkową od 
południowej i są nietylko granicą hydrogra- 
ficzną i klimatyczną, lecz stanowią również gra- 
nicę językową i etnograficzną. Mimo to w Szwaj- 
carji ludność różnego pochodzenia połączyła -się 
w jedno państwo, gdyż jednolitość warunków 
geograficznych wysunęła się tu na plan pierwszy. 

Alpy, odpowiednio do przyrodzonych warun- 
ków są słabo zaludnione. Ludność osiadła je- 
dynie w szerszych dolinach. Wewnątrz Alp nie 
znajdujemy żadnego większego miasta. Źródłem 
dochodów jest w pierwszym rzędzie hodowla 
bydła, a później dopiero uprawa roli, która wy- 
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bija się na plan pierwszy w niemieckim pa- 
sie płn. 

Winnice spotykamy głównie na obszarach: 
austrjackim, włoskim, francuskim i szwajcar- 
skim, sady zaś owocowe w dobrze chronionych 
dolinach. Francuskie i włoskie stoki płd. do- 
starczają owoców południowych, a ludność zaj- 
muje się hodowlą jedwabników, której sprzyja 
możność hodowli drzew morwowych. Hodowla 
bydła rogatego, które jest tu najpospolitsze, 
kwitnie szczególnie na halach. Lasy wymagają 
starannej pieczy ze strony rządu i to w większej 
mierze niż na nizinach. Po stronie włoskiej 
i francuskiej wielkie połacie gór są niezalesione. 
Dawny spław drzewa, którym sprowadzano je 
na niziny, w nowszych czasach zastąpiono ko- 
łejami. Na obszarach, uprzystępnionych przez 
linje kolejowe, można już zauważyć szerokie, 
szkodliwe wyręby. 

Górnictwo kwitnie w Alpach wsch., które do- 
prowadziło tu do założenia wybitnie przemy- 
słowej linji kolejowej Eisenerckiej, W Styrji wy- 
dobywa się rudę żelaza i węgiel, w Karyntji 
ołów, w Salcburgu (Solnogród), Bawarji płn. 
i w Tyrolu sól, marmur zaś, cement, granit 
i inne budulce w różnych miejscach. Najwa- 
źniejszemi gałęziami przemysłu są: jedwabnictwo, 
na obszarach włoskich, przemysł metalowy rów- 
nież u podnóży płd., oraz w Styrji i w Górnej 
i w Dolnej Austrji, tkactwo w Szwajcarji i Przed- 
arulanji; przemysł drzewny i papierowy kwitnie 
w części szwajcarskiej i austrjackiej. Siły wodne 
wyzyskano w licznych elektrowniach. (Bliższe 
dane przy omawianiu poszczególnych państw). 

W Alpach znajdują się także liczne źródła mi- 
neralne. Najbardziej znane są źródła w miej- 
scowościach: Iszl, Reichenhall i Gastein na ob- 
szarze językowym niemieckim. 

Rozwój turystyki przysporzył łudności w now- 
szych czasach nowe źródła dochodów w po- 
staci opłat za dostarczanie mieszkań i środków 
utrzymania licznym gościom. To pociągnęło za 
sobą wspaniały rozwój hotelarstwa, w którem 
celuje przedewszystkiem Szwajcarja. Znaczna 
część tamtejszej ludności mieszka w schroni- 
skach turystycznych. Rozwój sportów zimowych 
przysparza mieszkańcom również w zimowej 
części roku zarobku. Mimo wszystko i teraz 
jeszcze nieurodzajność niektórych okolic zmusza 
ludność do wychodźtwa. (Sabaudzcy kominiarze 
i tyrolscy domokrążcy). Religją panującą jest 
(prócz niektórych części Szwajcarji) katolicyzm. 

Alsen, (wyspa elfów), największa wyspa na 
wybrzeżach Szlezwiku, należąca do Danji od 
r. 1920. Obszar wyspy wynosi 316 km2, ludność 
liczy 26.000 głów; najwyższem wzniesieniem jest 
Hiigelberg (81 m.). Od wschodu oblewa ją Mały 
Bełt. Nad cieśniną Alseńską, która oddziela na 
zach. wyspę od półwyspu Sundewitt, prowadzi 
pomost okrętowy. Głównem miastem jest Son- 
derburg. Mieszkańcy trudnią się rolnictwem, 
ogrodnictwem i hodowlą bydła. Wyspa A. łączy 
się w pewnej mierze z dziejami Polski, ją bo- 
wiem zdobył Stefan Czarniecki na czełe jazdy 
polskiej, po przebyciu wpław cieśniny, dzielącej 
wyspę od Szlezwiku. Ten brawurowy czyn jazdy 


polskiej, który można porównać jedynie do 
szarży kawalerji polskiej na wąwóz Samo-Sierry 
i do szarży Rokitniańskiej, miał miejsce w r. 
1658, w czasie wyprawy Czarnieckiego, podjętej 
razem z wojskami cesarza niemieckiego przeciw 
koalicji szwecko-duńskiej. Epizod ten zakoń- 
czył się zdobyciem przez Polaków miast Sonder- 
burga i Norburga, a razem z niemi i całej wyspy. 


Alsidium. 


Alsidium helmintochortum, wodorost z grupy 
krasnorostów; zbierany dawniej na wybrzeżach 
morza Śródziemnego, zwłaszcza na Korsyce, jako 
środek leczniczy przeciw kaszlowi. 


Alsine (Minuartia), mokrzyca, rodzaj, obej- 
mujący około 65 gatunków z rodziny goździko- 
watych (Caryophyllaceae), występuje przewa- 
żnie w klimacie umiarkowanym. A. są to niskie 
zioła, kwitną biało i mają lancetowate liście. 
Wygląd ich wskazuje na to, iż mamy tu do czy- 
nienia z mało wybrednemi górskiemi przewa- 
źnie roślinami. Najlepiej znaną jest a. verna — 
a. wiosenna, spotykana w Tatrach i na skałach 
wapiennych. 

Alsnó, wyspa na jeziorze Maśler  (Stock- 
holm). — Alsnó-Stadgan, dokument szwedzkiego 
króla Magnusa Władysława, wydany około 1280, 
który traktuje o karach za zakłócenie spokoju 
wewnętrznego i ucisk chłopów, oraz oznajmia 
uwolnienie od podatków obowiązanych do 
służby konnej. 

Alsophila, picrzastka, paproć drzewna z ro- 
dziny Cyatheaceae, około 130 gatunków znanych 
we florze podzwrotnikowej. Ojczyzną A. jest 
Australja i Ameryka Płd., rozmnaża się, jak 
wszystkie paprocie, zapomocą spor. Niektóre ga- 
tunki znane u nas jako cieplarniane, n. p. A. 
australis. 
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Alsophila australis. 


Alster, prawy dopływ Łaby, długi 52 km. 
Wypływa z prowincji Stormarn w Hołsztynie 
płd., w Niemczech, a uchodzi pod Hamburgiem, 
tworząc przy ujściu dwa rozlewiska nakształt 
jezior. (Alster wewnętrzna i zewnętrzna). j 

Alsłonia, dwuczub, żakuła, rodzaj z rodziny 
toinowatych (Apocynaceae), obejmujący około 
35 gatunków roślin, spotykanych zwłaszcza 
w Australji, Polinezji i Indjach wsch. Z kory 
pewnych gatunków otrzymuje się środek prze- 
ciw gorączce, oraz kauczuk, prócz tego barw- 
nik przez tubylców bardzo lubiany. Cenniejsze 
jest bardzo lekkie drzewo (t. zw. korkowe) pe- 
wnych gatunków. 

Alstroemeria, krasnolica, lilja, peruwjańska, 
pochylnica, według szweckiego botanika Al- 
strómera nazwany rodzaj roślin (około 50 gat.) 
z rodziny amarylkowatych, pochodzi z Ameryki 
tropikalnej. Odznacza się barwnemi kwiatami. 
Korzeń jest siłnie rozwinięty i z powodu jego 
dużej zawartości skrobi używany jako jarzyna. 

Alstrómer Klas, baron, (1736—1794), szwedzki 
przyrodnik, uczeń i przyjaciel sławnego Linneu- 
sza (ob.), który nazwał roślinę przez A. od- 
krytą w Hiszpanji (peruwjańska „lilja Inkasów*) 
na jego cześć Alstroemeria. A. zasłużył się rów- 
nież około hodowli owiec. Był synem pomysło- 
wego Jonasa A., (1685—1761), który niezrażony 
niepowodzeniami na różnych polach, stworzył 
w Szwecji przemysł tekstylny na wzór angiel- 
ski. Ośrodkiem tego przemysłu stało się jego 
iniasto rodzinne Alingsas. 

Alsufi, (AI Sufi), (903—986 po Chr.), właściwie 
Abdorrhaman Al-Sophi, wybitny astronom per- 
ski, który ułożył tablice astronomiczne i kata- 
log gwiazd stałych (wydany w r. 1874 przez 
Schjellerupa). A. pierwszy obserwował mgławicę 
Andromedy. 

Alt, (włosk. alto lub contr'alto) oznacza 
w muzyce rejestr głosu kobiecego, ewent. chło- 
pięcego, sięgającego mniej więcej od f do dwu- 
kreślnego f. Muzyka średniowieczna nazywa 
niski głos, przeciwstawiony w chórze głosom 
wysokim, t. j. sopranowi i tenorowi, contrate- 


norem, przyczem alt otrzymuje nazwę contra- 
tenor altus, franc. Haute-Contre, a bas nazwę 
Contratenor bassus, franc. Basse-Contre. W chó- 
rach kościelnych i w operze powierzano dawniej 
partje altowe mężczyznom, t. j. falsetystom 
i kastratom. W orkiestrze reprezentuje rejestr 
altowy odpowiedni instrument mosiężny i wiola 
czyli altówka. 

Alt Rudolf, (1812—1905), sławny i płodny ma- 
larz wiedeński, syn malarza Jakóba A. (1789— 
1872). A., który otrzymał już jako 14-letni chło- 
piec pierwszą nagrodę w Akademji wiedeńskiej 
specjalizował się w malarstwie krajobrazów 
i architektury (widoki) i to głównie akwarelą. 
Ustawicznie przedstawiał piękno ojczystego 
Wiednia, różnych miejscowości w  Austrji, 
a także wielu okolic Italji, oraz środkowej i płd. 
Europy. 

Altair, gwiazda pierwszej wielkości w gwia- 
zdozbiorze Orła. 

Altamaha-River, rzeka w stanie Georgja 
(Stany Zjedn- Ameryki Płn.) Dwa dopływy źró- 
dłowe tej rzeki, t. j. Ocmulgee-River i Oconee- 
River odwadniają płd. część gór Appalachów. 
Ocmulgee jest spławny aż po Macon, oddalony 
540 km. od delty A., nad którą leży miasto 
Darien. Ujście A. do oceanu Atlantyckiego two- 
rzy Altamaha Sound. 

Altamira, nazwa jaskini, odkrytej przypad- 
kowo w r. 1868, w hiszpańskiej prowincji San- 
tander. Stopniowo odnalezione na ścianach tej 
jaskini zupełnie prymitywne, a jednak poczu- 
ciem sztuki nacechowane rysunki i malowidła, 
przedstawiające zwierzęta przedhistoryczne, jak 
jelenia, tura, dzikiego konia, a przedewszystkiem 
bizona, obok wielu innych, rzucają pierwsze 
światło na niedające się dotąd zbadać początki 
kultury przedhistorycznej pierwotnych ludów 
południowo-zachodniej Europy. 

Altamira Rafael, (* 1866) znakomity, wszech- 
stronny hiszpański prawnik i historyk, od r. 
1921 członek Stałego Trybunału Międzynarodo- 
wego w Hadze. 

Altamura, miasto okręgowe w płd. włoskiej 
prowincji Bari, w krainie Apulja. Miasto leży 
4738 m. nad poz. morza, jest punktem węzło- 
wym kolei żelaznej, ma 25.500 mieszk 
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Altana, budynek wolno stojący, kryty, umie- 
szczony najczęściej w parkach, ogrodach i t. d. 
W architekturze określa się w ten sposób nad- 
budowę nad klatką schodową, wychodzącą po- 
nad dach, dającą oświetlenie z góry klatce 
schodowej. 

Altar de los Colłanes, wygasły wulkan w An- 
dach, w Ekwadorze, (Ameryka Płd.) na wschód 
od miasta Riobamba, położony na wysokości 
5.404 m. 

Altazymut, przyrząd, służący do dokładnego 
wyznaczenia azymutu i wysokości ciał niebie- 
skich, skonstruowany na zasadzie teodolitu. 

Altdorf, w Szwajcarji, główne miasto kantonu 
Uri. Letnisko i punkt wyjściowy dla turystyki 
wysokogórskiej. Leży 461 m. nad poz. morza, 
u podnóża stromej góry Gruon. Obok tego uro- 
<zego zakątka przepływają rzeki Reuss i Schi- 
<henbach. A. było widownią słynnego strzału 
"TTella do jabłka. Scena ta miała się odbyć na 
samym środku rynku, obok studni Tella. Znaj- 
duje się tu pomnik Tella, dłuta R. Kisslinga 
41895). 

Altdorfer Albrecht, architekt, malarz, ryso- 
wnik, rytownik, (1480—1538). Miejsce urodze- 
nia niepewne, działał w Ratyzbonie, także jako 
budowniczy. A. zalicza się do t. zw. „drobnych 
mistrzów*. Dzieła jego pozostają pod wpływem 
Diirera. A. okazywał zamiłowanie do strojnego 
zdobnictwa i jako jeden z pierwszych przedsta- 
wiał krajobrazy z pełnem odczuciem przyrody. 
Pozostawił dzieła malarskie treści religijnej, hi- 
storycznej i krajobrazy, prócz tego ponad 100 
rycin, miedziorytów i drzeworytów. 

Altea, (greck. Althaia), według mitologji gre- 
<kiej, córka Testiosa i Eurytemidy, siostra Ledy. 
A. poślubiła króla Kaledonji Ojneusa i była 
matką Meleagra. Stąd też występuje w micie, 
związanym z jego osobą. 

Altena w Westfalji, nad rzeką Lenną, w re- 
jencji Arnsberg, w Niemczech. Ważna miejsco- 
wość przemysłowa (fabryki drutu i rowerów). 

Altenherg Piotr, pseudonim literacki wiedeń- 
<czyka, Ryszarda Englindera (1859—1919). Ory- 
ginalnym zbiorem szkiców nastrojowych „Wie 
ich es sehe* („Jak ja to widzę”) zdobył sobie 
A. w r. 1896 rozgłos w sferach literackich 
i w szerszych warstwach czytelników, jako pi- 
sarz o niezwykle wyczulonej wrażliwości, dą- 
żący świadomie do zachowania własnej odręb- 
nej fizjognomji. Rozgłos ten starał się A. — 
i tak już jako człowiek osobliwy — utrzymać, 
oddając się ostentacyjnie kawiarnianemu życiu 
literackiej cyganerji. Należał też przez dziesiątki 
lat do najbardziej znanych osobistości litera- 
ckich Wiednia i najdziwniejsze o nim krążyły 
anegdoty. Z późniejszych jego dzieł wymienić 
należy: „Was der Tag mir zutrigt" (1900), 
„Fechsung* (1914) i autobiograficzną „Vita 
ipsa" (1918). Jakkolwiek przedstawianie najde- 
likatniejszych, ledwie że uświadamianych sobie 
stanów duszy i uwielbienie niewzruszonego 
piękna stanowi ton zasadniczy wszystkiego, co 


pisał, trudno przecież — przy całej sympatji 
dla artysty, który przez całe życie pozostał 
dzieckiem, — nie wyczuć monotonji i maniery 


w ciągłem powtarzaniu i podkreślaniu tych sa- 
mych motywów. 


Altenburg w Turyngji, okręg związkowego 
państwa Rzeszy Niemieckiej, Turyngji, 481 km.2 
i 90.000 mieszk. Miasto leży blisko rzeki Pleissy 
i ma 42.570 mieszk. Położone u stóp zamku 
wznoszącego się na porfirowych skałach, na 
wysokości 180—230 m. nad poz. morza. A. hyło 
do r. 1918 stolicą księstwa Sachsen-Altenhurg, 
a od 1920 należy do związkowego kraju Turyn- 
gli. Rozwija się tam handel najróżniejszemi 
produktami rolnemi. 

Altenstetter Dawid, (1547—1617), zwany także 
Attemstetter. Augsburski emaljer i złotnik, od- 
znaczający się szczególnym artyzmem, którego 
prace już za jego życia wysoko były cenione. 

Altera pars (łac. druga strona), audiatur el 
altera pars, także i drugą stronę należy wysłu- 
chać, by zadośćuczynić sprawiedliwości. 

Alter ego, (łac.) „drugie ja”, używane na ozna- 
czenie siebie samego, lub osoby bliskiej. 

Alternaria solani, pasorzyt, należący do grzy- 
bów, wywołujący groźną chorobę ziemniaków. 
Grzybnia (mycelium) tego pasorzyta nie wnika 
do komórek bulwy, chodzi tu tylko o chorobę 
liści. Wieśniak nazywa liście, opadnięte przez 
A., poparzone. Choroba ta może między zie- 
mniakami wyrządzić wiełkie szkody, jeżeli na 
wiosnę wystąpiły większe posuchy. Na liściach 
napadniętych ukazują się brunatne, nieregular- 
nie rozmieszczone plamy, które powoli wystę- 
pują na całej roślinie. Pod plamami liść obu- 
miera. W Ameryce występuje ta choroba o wiele 
częściej i znana jest pod nazwą „Earły Potato 
Bligth*. 

Alternativo, (włosk. na przemian) w muzyce 
oznacza drugą część kompozycji, utrzymanej 
w formie tanecznej (dziś Trio), n. p. menuetu. 
Nazwa pochodzi stąd, że kilkakrotnie naprze- 
mian gra się obydwie części. 

Alternatywa oznacza wybór między dwoma 
możliwościami. W interesach giełdowych alter- 
natywa oznacza prawo wyboru między różnicą 
w kursie, a dostarczeniem zakupionych przed- 
miotów. 

Alterować się, (franc.), unosić się, gniewać się. 
Dziś prawie nieużywane. 

Alth Alojzy, wybitny geolog i mineralog pol- 
ski. * w r. 1819 w Czerniowcach, 1 1886 w Kra- 
kowie. Studja odbywał we Lwowie, kształcąc się 
początkowo na prawnika, dłuższy też czas pra- 
cował jako adwokat w Czerniowcach i w Kra- 
kowie. Posiadając jednak zamiłowanie i uzdol- 
nienie geologiczno - mineralogiczne, pracował 
owocnie w tym kierunku, wydając szereg prac 
z tej dziedziny. Im zawdzięcza swe powołanie 
na katedrę mineralogji na Uniwersytecie Ja- 
giellońskim w r. 1862, którą do śmierci zajmo- 
wał, pracując bardzo wydatnie w swej spe- 
cjalności. 

Althaea, malwa, ślaz, roślina z rodziny śla- 
zowatych (Malvaceae), obejmuje około 15 ga- 
tunków; rośnie w klimacie umiarkowanym. 
Malwy są to kilkuletnie byliny o liściach sil- 
nie uwłosionych, z kwiatami o pięknych bar- 
wach. Znane są A. officinalis — prawoślaz le- 
karski i A. rosea — pr. ogrodowy. Korzenie 
i liście A. offic. znane w medycynie jako śro- 
dek przeciw chorobom płucnym. Na południu 
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używa się ciemno-czerwonych kwiatów do bar- 
wienia wina. 


Althaea. 


Altheim Wilhelm, (1871—1914), niemiecki ma- 
larz, studjował w Frankfurcie n./M. Żył w po- 
bliżu tego miasta i czerpał tematy do obrazów 
z życia i przyrody swoich stron rodzinnych, 
które oddawał za wzorem Boehle'go  (ob.) 
wiernie i jędrnie. A. próbował również z po- 
wodzeniem rytownictwa. 

Althen (Ehan), urodz. 1711 w Persji, pocho- 
dził ze znakomitej rodziny. Jako chłopak wzięty 
do niewoli podczas napadu nieprzyjaciół, został 
sprzedany do Anatolji i pracował tutaj jako 
niewolnik przez czternaście lat w gospodarstwie 
wiejskiem. Udało mu się później zbiec do 
Smyrny, a stąd przy pomocy ambasadora Fran- 
cji dostał się do Marsylji, gdzie osiadł na stałe. 
W czasie ucieczki zabrał z sobą nasienie ma- 
rzany (zwanej też Krap), mimo iż groziło to 
karą Śmierci i przywiózł ją do Europy. Wiele 
natrudził się, by zaszczepić tę roślinę we Fran- 
cji. Kiedy także w Awinjonie ostatnie jego próby 
zawiodły, fw nędzy 1774 r. Dopiero po przy- 
łączeniu Awinjonu do Francji i głównie z po- 
wodu gospodarczych przewrotów, wywołanych 
blokadą kontynentalną, okazała się wartość za- 
prowadzonej uprawy marzanny, która stała się 
środkiem dobrobytu tamtejszych okolic. 

Althusius Johannes, (1556—1638), pochodze- 
nia wschodnio-fryzyjskiego, profesor prawa 
w Herborn, od 1601—1637 syndyk miasta Em- 
den. Pisał dzieła z dziedziny prawa publicznego 
i polityki, odznaczające się ścisłą logiką i sy- 
stematyczną budową. Z powodu niektórych jego 
twierdzeń bywa zaliczany do zwolenników t. zw. 
suwerenności ludu. 

Altieri, nazwisko wybitnej włoskiej rodziny 
książęcej w Rzymie, której ostatnim potomkiem 
w prostej linji był papież Klemens X. (1670— 
1676). Papież nadał tytuł księcia A. Gasparowi 
margr. di Rasina, małżonkowi swojej siostrze- 
nicy Laury, którego potomkowie zajmują jeszcze 
dziś w Rzymie wysokie stanowiska. Wyróżnił 
się z pośród nich kardynał Luigi A. (1805—1867), 


który za czasów papieża Piusa IX. odgrywał 
wybitną rolę. 

Altimetr jest to aneroid, dostosowany do ba- 
rometrycznych pomiarów wysokości. Przyrządy 
Zeissa pozwalają na szczególnie dokładne po- 
miary ob. barometr sprężynowy. 

Altingia, drzewo tropikalne, występujące 
w dwóch gatunkach o zawsze zielonych, skórza- 
nych liściach. To bardzo wysokie drzewo do- 
starcza pachnącego drzewa użytkowego. 

Altis, dzielnica świątyń w Olimpji, (ob.) po- 
łożona na lesistem wzgórze (greck. alsos = gaj). 
gdzie znajdowała się słynna świątynia Zeusa, 
odgraniczona z jednej strony stokiem wzgórza, 
a z trzech innych murami. A. było jednem z naj- 
bardziej uświęconych miejsc kultu bogów gre- 
ckich i posiadało niezliczone ołtarze, monu- 
menty i wota. Zwycięzcom igrzysk olimpijskich 
stawiano tam również posągi. 

Altodouro, kraina na płn. od Duero, w płn. 
portugałskiej prowincji Traz os Montes. Znana 
z tłoczni wina. 

Alton, częsta nazwa miejscowości w języku 
angielskim. Najważniejsze: A. w stanie Illinois 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej, 
25.000 mieszk. A. leży na płn. od St. Louis przy 
zbiegu rzek Missisipi i Missouri. 

Alton Edward Józef, (1772—1840), z Akwileji, 
studjował we Włoszech anatomję i historję 
Sztuki, przybył potem do Niemiec. Znany głó- 
wnie przez stosunki z Goethem w Weimarze. 
W Wiirzburgu sporządzał A. sam tablice mie- 
dziane dla prac wielkiego zoologa Pandera (ob.) 
i wydał razem z nim „Osteologję porównawczą”. 
Od r. 1818 miał A. katedrę archeologji i histo- 
rji sztuki w Bonn. Jego rysunki przyrodnicze 
zjednały mu wielki rozgłos. 

Altona, miasto w Niemczech, w rejencji 
Szlezwik, na prawym brzegu Łaby, 33 m. nad 
poz. morza, 227.430 mieszk. Przylega bezpo- 
średnio do przedmieścia Hamburga, St. Pauli 
i jest włączona do sieci tramwajowej i kole- 
jowej Hamburga. A. jest największem miastem 
prowincji Szlezwik—Holsztyn, ciągnie się 11 km. 
wzdłuż Łaby i zajmuje w całości 11.000 ha. 
Przemysł metalowy, budowlany, drzewny, włó- 
kienniczy i tytoniowy, fabryki środków spożyw- 
czych. Jest też najważniejszem centrum handlo- 
wem i przemysłowem prowincji. Szczególne 
znaczenie posiada jako środek rybołówstwa, 
najważniejszy w Niemczech, poza Wesermiinde, 
przemysł bowiem rybny A. pokrywa 40% za- 
potrzebowania ryb wędzonych i marynowanych 
konsumpcji niemieckiej. Od r. 1866 należy A. 
do Prus i w r. 1889 i 1890 wzrosła silnie dzięki 
przyłączeniu do niej szeregu gmin; od 1901 jest 
wolnym portem. Posiada duże znaczenie, jako 
siedziba wielkich przedsiębiorstw przemysło- 
wych. Znaną jest także dzięki wspaniałym bu- 
dowlom, służącym dla celów sportowych. Słynny 
jest zwierzyniec Hagenbecka (ob.) w A.—Stel- 
lingen. 

Altoona, miasto z 61.000 mieszk. leżące w płn. 
amerykańskim stanie Pensylwanja, na zach. 
stokach Appalachów, 150 km. na wsch. od Pitts- 
burga. Przemysł żelazny, budowa maszyn. 

Altótting, płn. bawarskie miasto okręgowe. 
Miasto posiada 5.284 mieszk., handel końmi 
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i bydłem, drobna fabrykacja maszyn. A. jest 
słynnem bawarskiem miejscem pielgrzymek. 
W świętej kaplicy, zbudowanej na rynku w stylu 
wczesno-romańskim, jest przechowany cudo- 
wny obraz Matki Boskiej z początku XIV. stu- 
lecia. Z drugiej strony w srebrnych urnach 
znajdują się serca 19 bawarskich władców 
(Wittelsbacher). Miasto odwiedza corocznie ok. 
300.000 pielgrzymów. 


B_$ye 


Altowy klucz 


Alłowy klucz, w muzyce klucz C na trzeciej 
(środkowej) linji, używany w śpiewie dla głosu 
aliowego (mezzosopranu), a w muzyce instru- 
mentalnej dla altówki czyli wioli i puzonu al- 
towego. 

Altranstaedt, wioska w pruskiej prowincji 
Saksonji między Salą a Pleissą. Karol XII. 
(1697—1718), wymusiwszy w wojnie płn. wybór 
Stan. Leszczyńskiego na króla Polski, zawarł 
tu traktat z Augustem II. Saskim 24. września 
1706 r. Mocą tego traktatu August II. musiał 
zrezygnować z korony polskiej, udzielić woj- 
skom Karola w Saksonji kwater na nadchodzącą 
zimę i wreszcie zrezygnować z sojuszu z ca- 
rem, oraz wydać jego pełnomocnika Patkula. 
W tej samej miejscowości zawarł Karol XII. 
w rok później (1. września 1707) traktat z ce- 
sarzem Józefem I., mocą którego śląscy prote- 
stanci uzyskali tolerancję i wolność wyznania. 
Również oddano im parę dawniej odebranych 
kościołów. Po bitwie pod Połtawą (8. lipca 1709), 
która zniweczyła za jednym zamachem całą po- 
tęgę Szwecji, traktat altransztadzki został przez 
Augusta uznany za nieważny. 

Altringham, (Altrincham), angielskie miasto 
w hrabstwie Sheshire na płd. od Manchesteru, 
w połowie drogi z Liverpool do Sheffield; 20.000 
mieszk. 

Altruizm, miłość bliźniego, (z łać. alter, 
włosk. altrui — inny) wyraz, użyty po raz 
pierwszy przez franc. filozofa Comte'a (ob.), 
jako przeciwstawienie egoizmu, miłości własnej. 

Altstiitten, miasteczko z 8.900 mieszk., w szwaj- 
carskim kantonie St. Gallen, 740 m. nad poz. 
morza. Ożywiony handel, przemysł tekstylny 
i rozległe sady owocowe. Sąsiedni wąwóz otwiera 
widok na Santis. 

Altswert, Mistrz („Meister*), poeta alzacki 
z początków XV. wieku, autor szeregu alego- 
rycznych pieśni miłosnych w stylu dwornym. 
Nazwisko swe wymienia w jednym z swych 
utworów; pozatem jednak brak bliższych wia- 
domości o poecie. 

Altum Bernard, (1824—1900), znany zoolog 
niemiecki. Wykładał najpierw w Monachjum, 
potem od roku 1869 w akademji leśnej w Elbers- 
walde. Badał przedewszystkiem ptaki domowe 
i leśne, zwierzynę i myszy, ze 'szczególnem 
uwzględnieniem zainteresowań leśnych. Główne 
jego dzieła: „Ptak i jego życie" („Der Vogel 
und sein Leben") i „Podręcznik zoologji* („Lehr- 
buch der Zoologie*); to ostatnie wspólnie 
z Landois. (ob.) 


Alumbradowie, (hiszp. — „oświeceni*), na- 
zwa katolickiej sekty, która szerzyła się w XVI. 
i XVII. wieku w Hiszpanji i była wystawiona 
z powodu zbyt mistycznych osobliwości na cięż- 
kie prześladowania ze strony kościoła katoli- 
ckiego. Wkońcu utraciła zupełnie swoje zna- 
czenie. 

Aluminium, ob. głin. 

Alumnat, (łać. alere = karmić, alumnus — 
wychowanek), zakład wychowawczy, w którym 
uczniowie nietylko pobierają naukę, ale też 
w nim mieszkają i są pod stałą opieką. 

Alunno Nicolo, właściwe nazwisko Niccolo 
di Liberatore, (1430—1502), włoski malarz, na- 
leży do szkoły umbryjskiej i działał głównie 
w Foligno. Obrazy jego oddają charakterysty- 
czny dla tej szkoły wyraz marzycielsko-niewin- 
nej ekstazy. Niektóre z jego dzieł znajdują się 
w Perugji i Assyżu. 

Alupka, miejsce kąpielowe i uzdrowisko na 
płd. cyplu Krymu. Strome wybrzeża skaliste 
i łagodny klimat przypominają klimat śródziem- 
nomorski. Okolica ze swoją stale zieloną florą 
jest podobna do Riviery francuskiej. Są tu li- 
czne zamki i wille dawnych rosyjskich magna- 
tów, między niemi także zamek Woroncowów. 

Aluta, (Olta), siedmiogrodzka, a od zakończe- 
nia wojny światowej rumuńska rzeka, przez 
Sasów siedmiogrodzkich zwana Alt (po nie- 
miecku — stary). Wypływa z Karpat wsch. na 
terenie Nagy Hagymasa (1793 m.), przepływa 
płd.-wsch. część Siedmiogrodu i tworzy między 
górami Cibin i Fogera przełom przez Alpy 
Transylwańskie, czyli Karpaty płd., w przełęczy 
Czerwonej Wieży, gdzie wypływa na obszary 
starorumuńskie. Ową 50 km. długą dolinę prze- 
łomową okalają Ściany skalne, dosięgające 
1000 m. wysokości, jest to zatem jeden z naj- 
wspanialszych przełomów w całej Europie i od- 
grywał ważną rolę historyczną, gdyż był w cza- 
sach wędrówki ludów bramą do Europy środ- 
kowej. Tu w r. 1442 i 1493 wstrzymano pochód 
Turków do Węgier. Przez przełęcz tę obecnie 
przeprowadzono linję kolejową. Za przełomem 
płynie Aluta w kierunku płd. i wpada naprze- 
ciw Nicopolu (stare Nicopolis) do Dunaju. Dłu- 
gość całej rzeki wynosi 560 km. 

Aluwjam oznacza w geologji skały i utwory 
osadowe skorupy ziemskiej, które powstały 
w czasie od epoki lodowcowej (dyluwjum) do 
dzisiaj. Tu należą wszystkie napływy, złoża krze- 
mionki, piaski, glinki, torfy, wapienie słodko- 
wodne, muły i t d. 

Alvarez Catala, Luis, (1836—1901), hiszp. ma- 
larz, wsławił się w r. 1862 w Madrycie obrazem 
„Sen Calpurniasa", który zakupił król Hiszpa- 
nji. A. malował wiele obrazów historycznych, 
które odznaczają się wspaniałą kolorystyką. A. 
| jako dyrektor muzeum Prado w Madrycie. 
Tron Filipa II. w Eskorjalu, dzieło, które uzy- 
skało na światowej wystawie w Paryżu r. 1889 
medal złoty, znajduje się w Gałerji Narodowej 
w Berlinie. 

Alvarez Fernao A. d'Oriente, (1540—1599), 
* w portugalskiej kolonji Goa (Indje Wschodnie), 
przyjaciel Camoensa, napisał na wzór jego ar- 
kadyjską sielankę pasterską p. t. „Lusitania 
Transformada*  („Przeobrażona Luzytanja*), 
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która duży podziw wzbudziła dzięki misternym 
ustępom lirycznym. 

Alvarez Nicasio A. de Cienfuegos, (1764— 
1809), poeta hiszpański, przedstawiciel t. zw. 
„Szkoły z Salamanki*, która pchnęła znów li- 
teraturę hiszpańską na tory narodowe, starając 
się ją uwolnić z pod jednostronnych wpływów 
francuskich. Alvarez jest autorem nieprzecięt- 
nych poezyj i paru dramatów. 

Alvarez Manoel Antonio A., de Azeredo, 
(1831—1852), poeta brazylijski. W ciągu krót- 
kiego swego Życia napisał sporo poezyj liry- 
cznych, pod wpływem zwłaszcza Byrona i Mus- 
set'a. Utwory jego przez długi czas znajdowały 
silny oddźwięk dzięki ironicznej melancholji, 
a może i przedwczesnej śmierci poety. 

Alvin Louis Joseph, (1806—1887), belgijski 
pisarz dramatyczny, historyk sztuki i bibljote- 
karz. Dzieła jego mają dziś tylko znaczenie do- 
kumentów, głównie dzięki wspomnieniom lite- 
rackim. » 

Alwar, państewko w Indjach, płacące daninę 
Anglji, w płn.-wsch. części Rajputany, graniczące 
z krainą Pendżabem. 700.000 mieszk. Miasto A., 
między Jaipur i Delhi, liczy 45.000 mieszk. i jest 
stolicą państwa. 

Alwernia, miasteczko w pow. Chrzanów (woj. 
krakowskie), ze znanym klasztorem OO. Bernar- 
dynów, założonym w XVII. wieku. Obecnie ma 
A. 421 mieszk. Dobrze rozwinięte garncarstwo 
i rymarstwo, pozatem łomy melafiru, eksploato- 
wane na wielką skalę i dostarczające wybornych 
kostek brukowych. Leży przy linji kolej. Bolę- 
cin—Spytkowice. 

Alxinger Johann Baptist, von (1755—1797), 
liberalny pisarz wiedeński z epoki oświecenia. 
Zostawił po sobie wiele poezyj. Na wzmiankę 
zasługują opowieści wierszem, przypominające 
nieco Wielanda, „Doolin von Mainz* i „Bliom- 
beris''. 4 

Alyattes, król lidyjski, miał według tradycji 
panować od r. 618—552 przed Chr. Prowadził 
wiele wojen z Kyaksaresem, królem Medów. 
W czasie jednej z najzaciętszych walk nastąpiło 
całkowite zaćmienie słońca, które skłoniło obie 
strony walczące do zawarcia pokoju. Ciekawą 
jest rzeczą, że zjawisko to miał przepowiedzieć 
z całą dokładnością wielki mędrzec Tales z Mi- 
letu; nowożytni uczeni usiłowali na tej pod- 
stawie ustalić dokładną datę owej bitwy (9. VII. 
597), by zyskać ważny punkt oparcia dla dal- 
szej chronologji. 

Po śmierci Alyattesa wzniesiono mu koło Sar- 
des wspaniały grobowiec, którego ruiny do dziś 
dnia można oglądać. Alyattes był ojcem Kre- 
zusa. 

Alypios, grecki teoretyk muzyki z IV. w. po 
Chr., napisał „Zasady muzyki* (wyd. drukiem 
1616, krytyczne wydanie K. Jan 1895), zawiera- 
jące notację starogrecką dla śpiewu i gry in- 
strumentalnej. Tablice nutowe Alypiosa umożli- 
wiły odczytanie zabytków muzyki starogreckiej. 

Alyssnm, smagliczka, rodzaj z rodziny krzy- 
żowych (cruciferae), rośliny niskie, jednoroczne, 
b. trwałe, czasem krzewiaste; liście uwłosione, 
kwiat mały, biały lub żółty. Owoc jest łuszczyną, 
który pęka po dojrzeniu i wyrzuca nasiona. 
W Polsce mamy pięć gatunków tego rodzaju. 


A. calycinum L. w całej Polsce pospol. A. Ar- 
duini Fritsch — u nas tylko w Pieninach. 


Alyssum. 


Alzacja (franc. Alsace, niem. Elsass), najbar- 
dziej ku wsch. wysunięta prowincja francuska 
© powierzchni 8.294 km.2, odpowiadającej zatem 
wielkością połowie województwa pomorskiego. 
Kraina ta tworzy zwartą jednostkę geografi- 
czną, ograniczoną od wsch. korytem średniego 
Renu, a od zach. masywem Wogezów. W bu- 
dowie pionowej kraju dadzą się wyróżnić trzy 
równoleżnikowe, podłużne pasy. Pierwszy z nich 
to napływowa nizina nadreńska, szeroka 15— 
30 km., a długa 166 km., wzniesiona nad poziom 
morza 250 m. na płd., a 140 m. na płn. W wielu 
miejscach silnie zabagniona, posiada jednak 
w części środkowej i płn. bardzo żyzną glebę 
(łoess). Nizina ta wznosi na zach. w górę, two- 
rząc w środku pas pagórkowaty, przechodzący 
na płn. w szeroką płytę Lotaryńską. Pasmo 
Wogezów, stykające się od płd. z Jurą Szwaj- 
carską, tworzy na zach. trudną do przebycia, 
naturalną granicę A. Wogezy są staremi górami 
zrębowemi, oddzielonemi w starszym trzecio- 
rzędzie od Schwarzwaldu zapadliskowym ro- 
wem doliny Renu. Najwyższe ich szczyty (Sul- 
zer Belchen 1423 m.) wznoszą się w płd. części 
masywu, ku płn. obniża się on stepniowo 
i przechodzi w Las Argoński i wyżynę Lota- 
ryńską. Największą rzeką kraju jest Ren, stano- 
wiący na długości 184 km. wsch. granicę pro- 
wincji i państwa. Najważniejszą jednak rzeką 
A. jest lewoboczny dopływ Renu, III, który od- 
wadnia wsch. stoki Wogezów i stanowi główną, 
wodną arterję komunikacyjną kraju. Pozatem 
istnieje tu jeszcze Świetnie rozbudowana sieć 
kanałów, z pośród których najważniejszemi są 
te, które łączą Ren z Rodanem i Marną. Kl- 
mat posiada A. łagodny, Strasburg n. p. ma 
średnią temperaturę stycznia 006, lipca 199%, 
a roku 10%. 

Ludność A., licząca ogółem 1.120.529 głów, 
jest w większości pochodzenia germańskiego 
(szwabskiego), a w części francuska. Lwia część 
wyznaje religję katolicką (7695), reszta zaś to 
głównie protestanci (22%). Mimo, iż większość 
mieszkańców A. używa języka niemieckiego 
(gwara alemańska), to przecież Alzatczycy zło- 
żyli mnóstwo dowodów gorącego przywiązania 
do Francji i nie przestali czuć się Francuzami 
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mimo półwiekowego odłączenia od macierzy, 
choć Niemcy robili i robią wszystko, co tylko 
można, aby poróżnić ich z romańskimi Fran- 
cuzami. Gęstość zaludnienia wyraża się cyfrą 
200 mieszk. na 1 km.? w dolinie nadreńskiej, 
a 98 w Wogezach. 

Pod względem gospodarczym stoi A. bardzo 
wysoko, podstawę zaś dobrobytu ludności sta- 
nowi uprawa roli, hodowla bydła, gospodarka 
leśna oraz dobrze rozwinięty przemysł i han- 
del. W rolnictwie wysuwa się na pierwszy plan, 
obok uprawy zbóż (głównie pszenica i owies), 
chmielu i hodowli drzew owocowych, uprawa 
winnej latorośli. Całe niemał wsch. zbocza 
przedgórza Wogezów są pokryte winnicami. 
Z pośród innych gałęzi życia gospodarczego 
wybija się na plan pierwszy przemysł tekstylny, 
chemiczny (farbiarski) i metalurgiczny, koncen- 
trujący się przedewszystkiem w płd. A., w oko- 
licach Miluzy (Milhouse) i Kolmaru. Ze skar- 
bów mineralnych posiada A. jeszcze naftę (koło 
Strasburga), sole potasowe (pod Miluzą), asfalt 
i materjały budowlane. 

Największemi miastami A. są: Strasburg (ok. 
160.000 mieszk.) i Miłuza (ok. 100.000 mieszk.), 
najważniejszy ośrodek przemysłowy kraju. 

A. była zamieszkana już w najdawniejszych 
okresach przedhistorycznych; pierwszymi histo- 
rycznymi mieszkańcami byli Celtowie. Ok. po- 
łowy I. w. przed Chr. została A. podbita przez 
Cezara. Rzymianie utrzymali się tu do pocz. 
V. w. naszej ery, kiedyto kraj został zajęty 
przez Germanów. W VII i VIII. w. tworzyła A. 
oddzielne księstwo w państwie frankońskiem. 
Od podziału tego ostatniego (870 r.) należała 
do Niemiec aż do pokoju Westfalskiego (1648), 
w którym przeszła pod panowanie Francji. Od 
tego czasu datuje się niebywały rozwój gospo- 
darczy i kulturalny A., oraz duchowe jej zespo- 
lenie z Francją, które stało się zupełnem od 
czasów Wielkiej Rewolucji. Toteż bardzo ciężko 
dotknęło Alzatczyków wcielenie A. jako kraju 
związkowego do Rzeszy Niemieckiej w następ- 
stwie klęski Francjj w wojnie z Niemcami 
1870—1871 r. Wszelkie usiłowania Niemców, 
zdążające do trwałego zespolenia A. z Rzeszą 
spełzły na niczem, aż wreszcie po Wojnie Świa- 
towej wróciła A. na łono ojczyzny, Niemniej 
wojna ta dała się krajowi silnie we znaki. 
Obeenie jest A. podzielona na 2 departamenty: 
Górnego Renu ze stolicą w Kolmarze i Dolnego 
Renu ze stolicą w Strasburgu. Odzyskana w r. 
1919 część Lotaryngji, która wchodziła w skład 
niemieckiej prowincji alzacko-lotaryńskiej, two- 
rzy obecnie departament Mozeli, a obwód Bel. 
fort, który należał przed r. 1871 do A,, tworzy 
obecnie samodzielny okręg. 

Ałaj, pasmo górskie w Azji środkowej, sta- 
nowiące część płyty pamirskiej. Jego przedłu- 
żeniem na zach. są góry Serafszan, na wscho- 
dzie zaś styka się z łańcuchem górskim Fer- 
ghana. Wznosi się do wysokości 6.000 m. i jest 
niedostępne dla komunikacji, ponieważ przełę- 
cze leżą przeważnie na wysokości 4.000 m. Na 
południu oddziela je dolina Ałaj od następnego 
pasma górskiego Trans-Ałaju. 

Ałp Arsłan, drugi z wielkich seldżuckich suł- 
tanów, (1029—1072), zajął na Kaukazie Gruzję 


i Armenję. Zdobycze te stworzyły jedną z za- 
sadniczych przyczyn wiekowych wojen między 
Turcją a Rosją. 

Ałtaj. 1. Rosyjski lub syberyjski A., masyw 
górski, złożony z gór kadłubowych i uskoko- 
wych, zbudowany ze starych skał. Jest on czę- 
ścią środkowo-azjatyckich gór krawędziowych 
i we wsch. swej części stanowi granicę między 
republiką Kirgiską a Mongolją. Najwyższym 
szczytem jest Biełucha (4.540 m.). Biegnące 
w kierunku płd.-wsch. pasma A. mają prze- 
ważnie płaskie grzbiety i rozpościerają się wa- 
chlarzowato w kierunku płn.-zach. Podłużnemi 
dolinami, które biegną między poszczególnemi 
kadłubami, płyną ku płn. i płn.-zach. liczne 
dopływy rzek: Obu i Irtyszu. Wszędzie napo- 
tyka się ślady dyluwjalnego zlodowacenia, choć 
obecnie tylko Biełucha posiada pola firnowe 
i małe lodowce. Góry A. obfitują w różne skarby 
kopalniane, jak n. p. złoto, srebro, ołów i miedź, 
stąd nawet pochodzi ich nazwa „Ałtain Uła* — 
złote góry. Pierwotni mieszkańcy gór, Kałmucy, 
zostali wyparci stąd przez silną immigrację ro- 
syjską, zalewającą te obszary w związku z eks- 
ploatacją bogactw mineralnych. Niedostateczny 
rozwój sieci kolejowej spowodował w nowszych 
czasach zastój, a nawet upadek górnictwa. 
W płn. części gór, jak n. p. koło Kużźniecha, 
znajdują się także pokłady węgla kamiennego, 
ich jednak eksploatacja zaczyna się dopiero 
rozwijać. Rolnictwo i hodowla bydła, nieprze- 
brane zasoby drzewa, oraz płody kopalne są 
główną podstawą życia gospodarczego omawia- 
nego obszaru. 2. Ekłagałtaj, Gobiałtaj lub Bia- 
łoszczytowy Ałtaj, pasmo górskie na obszarze 
Mongolji zachodniej, biegnące od rosyjskiego 
czyli syberyjskiego A. daleko ku płd.-wsch., 
w głąb pustyni Gobi, na płn. od Dżungarji. 
W części zachodniej wznosi się do wysokości 
4.000 m., ku wsch. wysokość łańeuchów gór- 
skich zwolna, ale stale maleje. W zamieszka- 
łych częściach gór żyją Mongołowie i Kirgizi. 
U podnóża gór w dolinach rozciągają się stepy, 
na stokach zaś rosną lasy. 

Altajczyey, grupa ludów mongolskich, rozsia- 
nych wskutek wędrówek ludów od Japonji po 
Europę. Do nich należą n. p. Węgrzy, którzy 
przyswoili sobie zupełnie kulturę europejską. 
Dotychczas jeszcze nie zdołano wyrobić sobie 
zupełnie dokładnego zdania co do bezwzględnie 
znacznego u nich zmieszania się ras. Do Ał. 
tajczyków, których również nazywa się ludami 
uralo-ałtajskiemi, gdyż ich ojczyznę stanowią 
obszary, położone między Uralem a Ałtajem, 
zaliczają: 1. Mongołów w ścisłem tego słowa 
znaczeniu, mianowicie płemiona, mieszkające 
w Mongolji; 2. Ludy tureckie (Turcy, Kirgizi, 
Turkomeni, Jakuci i £ d.); 3. Ludy fińskie (Fi- 
uowie, Ostjacy); 4. Tunguzi i spokrewnieni 
z nimi Mandźurowie; 5. Samojedzi. Cechami 
głównemi ludów  urało-ałtajskich są: skóra 
barwy żółtawej, włosy proste, czarne, skośne 
ustawienie oczu, występowanie tak zw. fałdy 
mongolskiej, będącej fałdą skóry, schodzącą 
z górnej powieki i zakrywającą wewnętrzny kąt 
oka, wystające kości policzkowe, nos płaski 
i szeroki, czaszka zaokrąglona, krótka, szeroka, 
o spłaszczonej potylicy, wzrost niski, budowa 
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krępa. Tunguzi i Samojedzi są jeszcze dzisiaj 
łudami koczowniczemi, zajmującemi się hodo- 
wlą renów. Ludy ałtajskie środkowej Azji roz- 
przestrzeniły się z Hunnami, Awarami, Węgrami, 
Bułgarami, Turkami aż do Europy i wywarły 
w ten sposób bardzo silny wpływ na jej dzieje. 
Do ludów tych zaliczają również z pośród za- 
ginionych plemion, Pieczenigów, mieszkających 
niegdyś w okolicach nadwołżańskich, oraz Ku- 
manów czyli Połowców, którzy pustoszyli w XI. 
i XII. wieku okolice nad Dnieprem i Dniestrem. 
Ludy ałtajskie nachodziły również Chiny za- 
chodnie i Mandżurję. 

Ałtajskie języki, grupa języków ludów ałtaj- 
skich, zamieszkujących Syberję południową 
i będących dawnem odgałęzieniem Turków, a nie 
Kałmuków, jak to swego czasu sądzili uczeni 
rosyjscy. Język ich jest pierwotny, lecz o pięk- 
nem brzmieniu i posiada ściśle określone pra- 
widła. 

Do języków a. (zwanych również urałoałtaj- 
skiemi) można zaliczyć jako podgrupy, języki: 
turecki, fiński, samojedzki, tunguski i mongoł- 
ski. 

Ałunit, Ka SO; Ala (SO4): . 4 A1 (OH): jest związ- 
kiem siarczanu potasowego, glinowego i wodo- 
rotlenku glinowego. Występuje we Włoszech, 
na płw. Pirenejskim, we Francji, Węgrzech, Sie- 
dmiogrodzie, w Azji i Ameryce Płn. 


Ałun. Produkt handlowy zwany ałunem jest 
to siarczan potasowo-glinowy, zwany też ału- 
nem połasowym. Nazwę ałunów noszą również 
inne siarczany potasowcowo-glinowe, n. p. so- 
dowy, a także wapniowy, amonowy i talowy, 
jakoteż odpowiednie siarczany podwójne żelaza, 
chromu i manganu. Wzór chemiczny ałunu po- 
tasowego: K Al (SO»je . 12 H;O, potasowo-że- 
lazowego: K Fe (SOx)e . 12 HO, potasowo-chro- 
mowego: K Cr (S04)» . 12 Hę0. Wszystkie ałuny 
mają pewne własności wspólne; tak n. p. kry- 
stalizują wszystkie z 12 drobinami HaO (wody) 
i mogą tworzyć kryształy mieszane, p. izomor- 
fizm. Kryształy mają postać sześcianów lub 
ośmiościanów, rozpuszczają się łatwo w wo- 
dzie. Ałun potasowy występuje w przyrodzie 
w niektórych okolicach wulkanicznych. 

W 100 gr. wody o 0% rozpuszcza się 8,9 gr. 
ałunu glinowo-potasowego, w pokojowej temp. 
ok. 12 gr., w 1009 357,5 gr. Ałun topi się za 
ogrzaniem do 92,50 w swej wodzie krystaliza- 
cyjnej. 

Zastosowanie: do otrzymania barwnych la- 
ków, jako zaprawa, do sklejania papieru, gar- 


bowanią skóry i in. W ostatnich czasach wy- 
piera go coraz bardziej w przemyśle siarczan 
glinowy. 

Amadeje, szlachecka rodzina węgierska. Pa- 
łatyn A. gościł u siebie Łokietka, wygnanego 
z Polski przez Czechów, za co ten nadał jego 
synom dobra w Polsce. 

Amadeo Giovanni Antonio,  (1447—1522), 
lombardzki architekt i rzeżbiarz. A. współpra- 
cował przy dekoracji fasady sławnej „Certosa 
di Pavia* i jako architekt przy budowie ka- 
tedry w Medjolanie. Znane są jego nagrobki dla 
rodziny Colleoni w Bergamo. Dorobek artysty- 
czny A. jest znaczny, jednakże wykazuje om 
z wiekiem przejście od prostoty i solidności, 
do przenaturalizowania. . 

Amadeus, Bake Amadeus, jezioro w Austrałji, 
w płd. zach. kącie Terytorjum Płn. Jezioro jest 
bagniste, ma słoną wodę i niestałe brzegi. Roz- 
ciąga się w kierunku z płd.-wsch. na płn.-zach., 
łeży na wysokości 204 m. Szerokość jego wy- 
nosi 30 km., a długość 150 km. 

Amadeusz, (łać. kochaj Boga), imię dziewięciu 
władców Sabaudji, potężnego i samodzielnego 
niegdyś kraju, którzy rządzili tam początkowo 
jako hrabiowie, następnie jako książęta, od XII. 
do XV. wieku. Od nich pochodzi panujący, obec- 
nie we Włoszech dom królewski. Godni wymie- 
nienia są.: 

A. II., pośredniczył jako szwagier cesarza 
Henryka IV. w jego pojednaniu z papieżem Grze- 
gorzem w Kanossie (1077). 

A. V. Wielki, (1249—1323), pozyskał w 1285 
Aostę, Bangć i Brescję, później Asti. Przez swo- 
jego szwagra, Henryka VII został księciem Rze- 
szy. Jest on założycielem późniejszego sabaudz- 
kiego domu krółewskiego. Jemu zawdzięcza 
Sabaudja prawo o primo-geniturze i niepodle- 
głości kraju. 

A. VI. Ziełony, (1334—1383), książę wojowni- 
czy, walczył przeciw Turkom, Bułgarom, rodzi- 
nie Visconti z Medjolanu i przeciw Neapolowi. 
Był sędzią rozjemczym po długoletniej wojnie 
między Wenecją i Genuą (1381). A. powiększył 
swoje dzierżawy, został zamianowany przez ce- 
sarza Karola IV. namiestnikiem cesarstwa 
w Górnych Włoszech. 

A. VII. Czerwony, (1360—1391), przez pozy- 
skanie Nicei (1388) rozszerzył posiadłości Sabau- 
dji aż po morze. A. VIII. Pokojowy, (1383— 
1451), przez cesarza Zygmunta wyniesiony do 
godności księcia udzielnego (1461), po kilku po- 
wodzeniach wycofał się 1484 wskutek melan- 
cholji do pustelni Ripaille. Sobór w Bazylei wy- 
brał go 1439 antypapieżem przeciw Eugenju- 
szowi IV. Godność tę zatrzymał jako Feliks V. 
przez 10 lat, w interesie jednak godności ko- 
ścioła ustąpił wobec nowoobranego Mikołaja V. 
i został przez niego mianowany kardynałem. 

Amadeusz Ferdynand Marja I. krół Hi- 
szpanji (1870—1773). A. * 1845 jako syn Wi- 
ktora Emanuela II., późniejszego króla Włoch, 
otrzymał tytuł księcia Aosta. Początkowo był 
admirałem włoskiej marynarki, po upadku 
Burbonów w Hiszpanji i odmowie ks. Hohen- 
zollern, zostaje obrany przez Kortezy krółem 
Hiszpanji W ciągu dwu lat panowania nie 
potrafił opanować trudności politycznych, zło- 
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żył koronę królewską w r. 1873 i żył we Wło- 
szech jako generał. | w r. 1890. ć 

Amador de łos Rios Josć, (1818—1878), hi- 
szpański badacz literatury, historji i sztuki, pro- 
fesor uniwersytetu w Madrycie. Napisał obszerną 
historję literatury hiszp. i znakomite dzieło 
o historji Żydów w Hiszpanji i Portugalji. Po- 
zostawił też wiele monografij o hiszpańskich 
centrach sztuki. 

Amadis, bohater hiszpańskiego, czy też por- 
tugalskiego romansu, spisanego w XV. wieku, 
a obejmującego 24 tomy, który zwłaszcza od 
chwili pojawienia się przeróbki francuskiej 
(1540), zyskał w całej Europie niezwykłą popu- 
larność i wywołał setki naśladownictw. Powo- 
dzenie utworów tego pokroju odpowiadałoby 
mniejwięcej wziętości dzisiejszych powieści de- 
tektywicznych. — A. uchodził za wzór dworskiej 
galanterji i wytworności. Styl utworu, oraz 
przedstawione w nich obyczaje i ideały były 
dla szeregu pokoleń probierzem dobrego tonu. 
Dziś jednak, mimo niektórych pięknych epizo- 
dów, jest ten rozwlekły i dziwaczny romans 
iekturą zupełnie niestrawną. Kres tego rodzaju 
literaturze, zwyrodniałej zwłaszcza pod ręką 
epigonów, położył dopiero Cervantes w „Don 
Kiszocie*, okrywając jej płody zasłużoną 
śmiesznością. 4 

Amager, wyspa duńska w Oresundzie, na płd. 
od Kopenhagi. A. posiada 100.000 mieszk. Kwi- 
tnie tu uprawa jarzyn. Północna jej część, Chri- 
stianhavn jest przedmieściem stolicy. Na niej 
znajdują się: Frederiksholm i arsenał. 

Amalaryk, król Wyzygotów w Hiszpanii, 
(507—531), syn Alaryka II. A. pozostawał do 
r. 526 pod opieką Teodoryka Wielkiego, króla 
Ostrogotów, swojego dziadka po matce. Za żonę 
pojął córkę Klodwika, króla frankońskiego 
i zmarł młodo, nie pozostawiwszy męskiego po- 
tomka. 

Amalazunta (Amalaswintha), córka Teodo- 
ryka, króla Ostrogotów, zamężna za Eutarichem 
z rodu Amałów. A. po śmierci swego małżonka 
przejęła władzę (522), a gdy jej małoletni syn 
Atalaryk zmarł, starała się dalej ją zatrzymać, 
szukając przy tem opieki u cesarza Justynjana. 
Krewnego swego Teodahata przyjęła jako współ- 
regenta i poślubiła go. Teodahat kazał ją jednak 
zaraz potem zamordować (534). 

Amalecyci, koczownicy lub pół-koczownicy, 
którzy zamieszkiwali pustynię między Palestyną, 
a półwyspem Synaj. A. sąsiadowali z Chananej- 
czykami i zwalczali wraz z Idumejczykami 
Izraelitów, dopóki (według księgi Samuela) nie 
zniszczył ich król Saul i Dawid (około 950 prz. 
Chr.). Naukowo nie dadzą się wykazać ślady 

o A. 

5 Amalfi, włoskie miasto z 7.000 mieszk. w pro- 
wincji Salerno, na zach. od miasta Salerno, przy 
drodze, zwanej „królową włoskich dróg”, która 
okrąża skalisty cypel półwyspu Sorrent, a biegnie 
od Castellamare po Sorrent. A. było do r. 839 
w posiadaniu Bizancjum, później stało się głów- 
nym ośrodkiem handlu włoskiego i jeszcze przed 
rozkwitem Genui i Pizy było silną republiką 
morską. Zazdrosna o potęgę morską Piza znisz- 
czyła wojną i rabunkiem dobrobyt A. (XIL w.). 
Do tego przyłączyło się trzęsienie ziemi i usu- 


nięcia gór (tak usunięcie skały w r. 1923), które 
sprowadziły ruinę miasta i skazały je na obecną, 
nędzną wegetację. 

Amalgaeja, jest to metoda wydobywania złota, 
wpryśniętego w skałę, zapomocą rtęci. 

Amalgamat (ortęć), jest to stop rtęci z ja- 
kimkolwiek metalem. Wszystkie prawie metale, 
prócz żelaza, tworzą z rtęcią ortęć, którą 
należy uważać za roztwór metalu w rtęci. 
Z właściwości rtęci tworzenia amalgamatów ko- 
rzysta się często w technice, celem otrzymania 
innych metali w stanie czystym, n. p. potasow- 
ców, srebra, złota. Przy fabrykacji luster od- 
grywa dużą rolę amalgamat cyny. Cynę (stanjol) 
rozpościera się na płaskiej powierzchni, po- 
wieka najpierw delikatnie rtęcią, następnie ob- 
lewa warstwą rtęci i przyciska b. starannie wy- 
czyszczoną płytę szklaną tak, że nadmiar rtęci 
spływa. Amalgamat, zawierający 20—259 rtęci, 
przylega silnie do szkła. 

Amalowie, ostrogocki ród panujący, opiewany 
w licznych podaniach, wywodzony od najdaw- 
niejszych czasów. Najsławniejszym i pierwszym, 
stwierdzonym historycznie jest Teodoryk Wielki 
(475 do 526), w niemieckich pieśniach bohater- 
skich jest jako Dietrich von Bern ośrodkiem 
dla różnych tematów, w których zazwyczaj A. 
są nazywani Amelungami. 

Amalryk z Bena (około r. 1140—1204) koło 
Chartres, nauczyciel filozofji i teologji, cieszący 
się w Paryżu powodzeniem; pod wpływem fi- 
lozofji Arystotelesa i Ścota Erygeny zapuszcza 
się w mistyczno-panteistyczne spekulacje, gło- 
sząc, iż każdy katolik powinien się uważać za 
cząstkę Chrystusa. Po jego śmierci fanatyczni 
zwolennicy, zwani „Amalrykanami*, pielęgno- 
wali nadal jego naukę, uważając papieża za An- 
tychrysta, wskutek czego prześladowani byli, 
a Amalryk został po śmierci potępiony (1209). 
Ślady tej nauki można spotkać dziś jeszcze 
w niektórych sektach. 

Amalteja (Amaltheia) według grec. mitologji 
imię nimfy, która wychowała małego Zeusa, 
kiedy go matka jego, Rhea, w obawie przed 
Kronosem ukryła na Krecie. Inny mit głosi, że 
A. jest imieniem wielkiej kozy, która swem 
mlekiem karmiła w pieczarze opuszczonego 
Zeusa. Ułamany róg Amaltei posiadał moc speł- 
niania każdego życzenia, stąd równoznaczny 
z rogiem obfitości. 

Amandus, święty (około 594—670, łać. godny 
miłości)) z Poitou, pochodzenia rzymskiego. A. 
działał początkowo jako misjonarz wśród Ba- 
sków, Flamandczyków, Słowian i w krajach, 
położonych nad Dunajem. A. stał się później za 
króla Dagoberta apostołem Belgji, szczególnie 
w okolicy Schwelde i nazywa się dlatego od 
swego biskupstwa A. z Maestricht. Między in- 
nemi założył klasztory benedyktyńskie: St. Bavo 
w Gent i noszący obecnie jego imię St. Elnon 
w Tournai, gdzie spędził ostatnie lata swego życia. 

Aman-Jean Edmund, (* 1860), francuski ma- 
larz, portrecista, uczeń Heberta i L. Mersona.. 
Dzieła jego posiadają dużo wdzięku i odzna- 
czają się oryginalnością kolorytu. A. jest do- 
skonałym portrecistą kobiet. 

Amanuent (łać. amanuensis), będący pod „rę- 
ką", używane przeważnie z żartobliwym od- 
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cieniem, zwłaszcza w świecie naukowym; po- 
dobnie adlatus, adjutant (ob.). 

Amanus, góry, ciągnące się w kierunku z płn. 
ku płd., od Małej Azji do Syrji, których płd. 
część tworzy wsch. wybrzeże zatoki Aleksan- 
drette. Jest częścią mało-azjatyckiego łańcucha 
górskiego i lądowem przedłużeniem gór Cypru. 
Na płn. ciągną się aż po Marasz. Dwie już 
w starożytności i średniowieczu znane i licznie 
uczęszczane przełęcze: syryjska i amańska bra- 
ma, dzielą te góry na trzy części: Dżebel Arsus 
na płd., 1600 m., Alma-Dagh w części Środk., 
1540 m. i Gjaur-Dagh na płn., który jest przecięty 
tunelem kolei bagdadzkiej, długim na 6 kim. 


Amarant. 


„Amarant, pstry czyżyk, żyjący w krajach tro- 
pikalnych. A. występuje w różnych kolorach 


i dlatego jest ulubionym ptakiem ozdobnym, 
jednak jako ptak tropikalny trzyma się b. trudno 
w zimniejszym klimacie. 

Amarantaceae, amarantowate, rodzina z rzędu 
Centrospermae, obejmuje około 500 gatunków, 
występuje głównie w krajach zwrotnikowych 
i podzwrotnikowych. Amarantaceae obejmują 
szarłaty i inne podobne rośliny. Zadomowiły 
się one w strefie umiarkowanej. Kwiaty stoją 
u wszystkich w kłosach, gronach lub bał- 
daszkach. Najbardziej znani przedstawiciele tej 
rodziny to: szarłat i karbieniec. 

Amarantowe drzewo, barwne, zwykle ciemno- 
czerwone drzewo, dorównujące pod względem 
twardości i wytrzymałości drzewu hebanowemu. 
Drzewo to, otrzymywane z Amarantaceae Ame- 
ryki Płd. i Indyj zachodnich, jest początkowo 
szare i zabarwia się dopiero pod wpływem dzia- 
łania powietrza. Cenione do robót stolarskich, 
szczególnie intarsyjnych. Używano tego drzewa 
także do otrzymywania barwników roślinnych 
i laków. 

Amarantus, roślina jednoroczna z rodziny 
Amarantaceae, chętnie hodowana jako ozdobna. 
Prawie wszystkie Amarantaceae kwitną w je- 
sieni w bardzo żywych kolorach. Kwiaty stoją 
zwykle w kłębkach, albo kłosach, gęsto obok 
siebie. Liście są pojedyncze, o gładkim brzegu. 
Łodygi dochodzą do 60 cm. wysokości. Rośliny 
Am. występują prawie na całej ziemi. Jako 
rośliny ozdobne, szczególnie pięknie kwitnące, 
ulubione są: wyczyniec ogrodowy i karbieniec. 


Amarantus. 


Amarapnra, ginące „miasto bogów” i niegdyś 
stolica królestwa Birma, (1783—1857), w Indjach 
angielskich wschodnich. Miasto leży w dolinie 
Trawadi, blisko Mandale, Sagaing i Ava. 

Amarl Michele, (1806—1889), włoski historyk 
i wskrzesiciel studjów nad językiem arabskim 
we Włoszech. A. urodził się na Sycylji, która 
wówczas jeszcze była pod panowaniem Burbo- 
nów. Z powodu dzieł o panowaniu najeźdźców 
w Sycylji z czasów Normanów naraził się rzą- 
dowi i w r. 1842 umknął do Paryża. Tam roz- 


począł studja orjentalistyczne, które miały go 
doprowadzić do tak wielkiej sławy. A. jako po- 
lityk działał za zjednoczeniem Włoch, a pod 
koniec życia doznał wielu zaszczytów jako 
uczony i człowiek. 

Amarkantak, miejscowość i góra o wysoko- 
ści 1113 m. w prowincjach środkowych Indyj 
Przednich. Stąd wypływa rzeka Narbada (Ner- 
budda), która po 1.300 km. biegu wpada do za- 
toki Cambay. 
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Amarn, średniowieczny indyjski piewca mi- 
łości. 


Amarjilidaceae. 


Amaryliidaceae, amarylkowaie, rodzina roślin 
z klasy jednoliściennych (Monocotyledones), 
spokrewniona z liljowatemi. Rodzina ta obej- 
muje około 1000 gatunków, rosnących prze- 
ważnie w ciepłym klimacie, zaprowadzone 
jednak i do umiarkowanego z powodu piękna 
jej gatunków. Różnią się od liljowatych tem, 
że słupek ich jest dolny. Znane są: amaryllis, 
narcyz, agawa, lewkonja, gładysz i wiele innych. 


Amaryllis. 


Amaryllis, znana roślina ozdobna, hodowana 
w różnych odmianach. Jak prawie wszystkie 
z rodziny amarylkowatych, cebulkowa, z dłu- 
giemi, ostro zakończonemi liśćmi i z wspania- 
łemi wielokołorowemi kwiatami. Z Ameryki 
i Afryki połudn. pochodzi A. Belladona — lilja 
meksykańska, A. formosissima — lilja św. Ja- 
kóba, nadobnica liljowata i A. sorbiensis. 

Amaterasu, (jap. Wielki Blask), imię japoń- 
skiej bogini słońca, powstałej z lewego oka ja- 
pońskiego demiurga; od niej wywodzą swe 
pochodzenie cesarze japońscy. 

Amathus, fenicka kołonja na płd. wybrzeżu 
Cypru, położona na płn. od przylądka Gata nad 
zatoką Akrotiri. Była to przypuszczalnie pierw- 
sza fenicka osada i warownia na wcześnie zdo- 
bytej wyspie, której góry o bogatych pokładach 
miedzi nęciły zdobywców. 

Aphrodite Amathusia, grecka bogini miłości, 
otrzymała przydomek od przybytku w Amathus; 
Grecy uważali Cypr za ojczyznę bogini. Do dziś 
dnia istniejące ruiny miasta fenickiego, w po- 
bliżu Limassol (Lemezos) noszą nazwę Paleo- 
Limassol. 

Amati, rodzina budowniczych skrzypiec (lut- 
ników) w Cremonie, pracująca przez liczne po- 
kolenia od 1530 do 1740. Skrzypce ich roboty 


należą dziś do najcenniejszych dla swego so- 
czystego, miękkiego i pięknego tonu. Najstar- 
szym z Amatich był Andrea (1530—1611), naj- 
wybitniejszym zaś jego wnuk, Nicoła A. (1596— 
1684), który był mistrzem Guarneriusa i Stra- 
divariusa (ob.). 

Amatique, zatoka, położona między  bryt. 
Hondurasem, a wąskim skrawkiem wybrzeża, 
należącego do Guatemali nad morzem Karaib- 
skiem. Nad nią leży port Guatemali S. Tomas. 

Amatitlan, miasto i departament w państwie 
Guatemala w Ameryce środk. z 12.000 mieszk., 
leży niedaleko na płd. od stolicy Guatemali 
a na płn. od równolegle do wybrzeża biegnącego 
pasma wulkanów. Mieszkańcy zajmują się upra- 
wą trzciny cukrowej oraz kawy. W krainie tej 
samej nazwy leży jezioro Amatitlan. 


Amator, (łać. — miłośnik) oznacza człowieka, 
który uprawia stale jakąś naukę, sztukę, prze- 
mysł lub sport — nie z zawodu, tylko z zami- 


łowania, szczególnie jeśli dochodzi w tem do 
pewnej doskonałości. Tak więc są amatorzy 
w astronomji, historji sztuki, malarstwie, mu- 
zyce, fotografji, grze w szachy. Fachowcy, (t. j. 
ci, którzy dane zajęcie uważają za swój wy- 
łączny zawód), przypisując sobie wyższość, 
określają ich nieraz jako „dyletantów*, zwła- 
szcza jeśli nie łatwo poddają się ich autorytetowi. 


Mimo to może a. dojść do największej dosko-, 


nałości, właśnie z powodu swej niezależności 
i braku uprzedzeń. W większości sportów, (n. p. 
lekkiej atletyce, wioślarstwie, pływaniu, tenisie, 
golfie i t. d.) uznawano i oceniano oficjalnie 
właśnie tylko wyczyny a. Zwłaszcza w ostatnich 
latach zyskał na znaczeniu t. zw. paragraf ama- 
torski, który wyklucza od wielkich zawodów 
wszystkich, pobierających bezpośrednio lub po- 
średnio wynagrodzenia za sportową działalność, 
oraz czyniących z niej wyłączny swój zawód. 
Odnosi się to głównie do zawodów olimpijskich, 
przed któremi zawodnicy muszą złożyć olimpij- 
ską przysięgę jako a. Z drugiej strony jednak, 
coraz trudniej jest tym, którzy chcą osiągnąć 
wyniki rekordowe, uczynić zadość tym wyma- 
ganiom. Przedewszystkiem dlatego, że przygo- 
towania, trening i zawody wymagają tak wiel- 
kiego nakładu czasu i pieniędzy, iż tylko finan- 
sowo niezależni mogą sobie na to pozwolić, 
podczas gdy właśnie najzdolniejsi często z tych 
powodów musieliby rezygnować. Z drugiej 
strony kluby sportowe i związki dążą zupełnie 
słusznie do zatrzymania najlepszych swych 
członków przez odpowiednie wyposażenie ich, 
by w ten sposób podnieść ogólny poziom dzia- 
łalności całej grupy. Kwestja a. dlatego jeszcze 
silnie zajmuje stery sportowe, bo granica mię- 
dzy a. a zawodowym sportowcem w różnych 
krajach różnie jest oznaczona. W niektórych 
rodzajach sportu zainteresowanie działalnością 
a. jest niewielkie, n. p. boks, zawody konne, do 
pewnego stopnia też piłka nożna. 

Amazja, tureckie miasto w krainie Pont, nad 
Jeszil-Irmark, położone na wysokości 360 m. 
Stare miasto i twierdza posiadają około 30.000 
mieszk. W starożytności było stolicą mało- 
azjatyckiego królestwa Pontu, które zostało 
w I. w. po Chr. zamienione przez Rzymian na 
prowincję. Później należało do cesarstwa 
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wschodnio-rzymskiego, aż do zdobycia go przez 
Turków, pod wodzą Bajezeta I. (1389—1403). 

Amazjasz, syn Joasa, króla Judy (797—779 
prz. Chr.). Walczył zwycięsko z Idumejczykami, 
natomiast pobity został przez Joasa, króła 
Izraelu, którego wyzwał do wałki. Jerozolima 
została splądrowana, zaś A. dostał się do nie- 
woli. Wypuszczony z niewoli, panował jeszcze 
lat 15. W 29. roku panowania niechęć ku niemu 
w narodzie wzrosła do tego stopnia, że w Jero- 
zolimie sprzysiężono się przeciwko niemu; 
uszedł tedy ze stolicy do Lachis, lecz został do- 
ścignięty i zabity. 

Amazonka (Rio de las Amazonas) królowa 
rzek Ameryki Płd. Nazwę tę przywiózł do 
Europy Hiszpan Orellana, który pierwszy prze- 
płynął w r. 1540 rzekę od Andów aż do ujścia. 
Orellana słyszał tę nazwę od tubylczych Indjan, 
lecz ją fałszywie tłumaczył. Prawdopodobnie 
słowo to stoi w związku z „niedźwiedziem 
wodnych chmur* (amacunu) i wskazuje na 
ogromne fale przypływowe przy ujściu rzeki 
A. jest najbogatszą w wodę, ale nie najdłuższą 
rzeką świata, którą jest Missisipi z Missouri, 
długa na 6.700 km. A. jednak posiada największe 
w świecie dorzecze, którego powierzchnia jest 
18 razy większa od Polski, 17 z jej dopływów 
są dłuższe od Wisły, a niektóre z nich to po- 
tężne rzeki, którym nawet Wołga nie dorówna. 
Tak m. p. Ucayali, Madeira i Rio Negro należą 
do największych rzek świata, choć nawet nie 
odgrywają większej roli, jako drogi wodne. Do- 
rzecze A. obejmuje okrągło 7 miljonów km2. 
Leży ono w całości w sferze tropikalnej, a A. 
sama płynie w kierunku równoleżnikowym, 
o parę stopni na płd. od równika, w następstwie 
czego całe dorzecze tej rzeki posiada niezwykłe 
bogactwo opadów. Jest ono podzielone między 
Boliwję, Peru, Ekwador, Kolumbję, a przede- 
wszystkiem Brazylję, której posiadłości obej- 
mują więcej niż połowę omawianego obszaru. 
A. powstaje w Andach Peruwjańskich przez po- 
łączenie się Maranonu, Huallagi i Ucayali, które 
wypływają wszystkie z jednej wielkiej doliny 
podłużnej, znajdującej się w środku Andów płd.- 
amerykańskich. Za główną rzekę źródłową ucho- 
dzi Maranon, który też nadaje rzece nazwę aż do 
miejsca, w którem ona opuszcza Andy. Wypływa 
z Andów Peruwjańskich, na stokach Cerro de 
Pasco (4.302 m.), przepływa kilka jezior wy- 
sokogórskich i płynie w kierunku płn.-zach. aż 
do płd. granicy Ekwadoru, gdzie wąską doliną 
poprzeczną przełamuje się przez wsch. Kordy- 
ljery, które się tu wybitnie obniżają. Liczne wo- 
dospady, t. zw. Pongos, uniemożliwiają tu że- 
glugę aż do Melendes, gdzie znajduje się ostatni 
1 najpotężniejszy wodospad, zw. Pongo de Men- 
seriche. Aż dotąd, a więc do stóp Andów, do- 
cierają mniejsze parowce rzeczne. Maranon 
jednak nie posiada większego znaczenia jako 
droga wodna, gdyż stąd przez Andy prowadzą 
tylko bardzo złe ścieżki dla pieszych. Cała wsch. 
część Andów, od 40 szer. płn. aż do 200 szer. 
płd., oraz część górskiego obszaru Gujany i gór 
Brazylijskich są odwadniane przez A. za po- 
średnictwem jej potężnych dopływów, zasila- 
nych bogatemi opadami. Dorzecze A. ma kształt 
wielkiego leja; podobieństwo to jest tembardziej 


uderzające, że największe zwężenie tego leja 
znajduje się na wsch., przy ujściu A. do Oceanu. 
Tu bowiem basen A. jest silnie ścieśniony przez 
góry Gujany i Brazylji, podczas gdy przed uj- 
ściem Madeiry i Rio Negra, a więc bliżej An- 
dów, posiada największą szerokość. Dolina A. 
tworzy zatem wielką, prawie zupełnie płaską 
nieckę, zbudowaną po większej części przez sa- 
mą rzekę. A. bowiem wypełniła potężną za- 
tokę morską naniesionemi z Andów żźwirami 
i mułem, tworząc w ten sposób rozległą kotlinę 
napływową. Powierzchnia wód rzeki w miejscu. 
gdzie ta opuszcza Andy, wznosi się tylko 180 m. 
nad poziom morza, chociaż to miejsce jest od- 
dalone od ujścia w linji powietrznej jeszcze 
o całe 3.500 km. W połowie dolnego biegu, przy 
Manśos, w okolicy ujścia Rio Negra wzniesie- 
nie to obniża się już do 26 m. Mimo tak małego 
spadku (180 m. na 4.000 km.), prąd jest z po- 
wodu ogromnych mas wodnych tak silny, że 
statki, posuwające się w górę rzeki, odbywają 
swą drogę najchętniej po jednej z licznych od- 
nóg, a nie w głównem korycie A. Z płn. lewego 
brzegu rzeki wpadają do niej, wypływające 
z Andów, rzeki Rio Tigre, Rio Napo, Putumays, 
Caqueta czyli Yapura i najpotężniejszy z lewo- 
bocznych dopływów, Rio Negro z Rio Brano, 
płynący z gór Gujany. Z chwilą złączenia się 
tych olbrzymich mas wody z A., staje się ona 
dostępną również dla wielkich parowców ocea- 
nicznych, które docierają nią aż do oddalonego 
1.300 km. od morza Manśos, będącego głównym 
portem nad A. i rynkiem handlu gumą. W do- 
rzeczu Rio Negra spotykamy się z rzadkim nao- 
gół przypadkiem bifurkacji (rozwidlenia) rzeki, 
która polega na tem, że rzeka jest połączona 
z drugą, należącą do innego dorzecza, zapomocą 
odnogi. Dzięki bowiem bifurkacji rzeki Casi- 
quiare, łączy się tu Orinoco z Rio Negro, a więc 
także i z A. 

Z prawego brzegu wpadają do A. na obszarze 
Brazylji następujące, również z Andów wypły- 
wające rzeki: Jurua, Purus i Madeira, podczas 
gdy Tapojoz i Xingń odwadniają już góry Bra- 
zylijskie. Wszystkie one są, jeśli nie w całości, 
to przynajmniej w większej części biegu, rze- 
kami nizinnemi. Jako samodzielna rzeka gór 
Brazylijskich wpada do delty A. jeszcze To- 
cantins (Rio Para). Wśród licznych ramion delty 
A., z których największe płn., jest szerokie na 
250 km., leży wyspa Marajo. Do komunikacji 
natomiast okrętowej używa się ramienia płd., do 
którego uchodzi rzeka Tocantins. Tu też leży 
ważny port Belem (Para). 

Ogółem przyjmuje A. w swym długim biegu 
więcej niż 200 dopływów, między niemi 100 
spławnych. W główne ramię ujścia wciskają się 
z wielką siłą wody przypływowe Atlantyku, two- 
rząc tu w czasie pełni i nowiu księżyca potężne 
fale, t. zw. Porococa (por. objaśnienie nazwy 
Amazonki na początku artykułu). Odpływy 
i przypływy morza odczuwa się aż do zwężenia 
się rzeki pod Obidos, 750 km. w górę od ujścia. 
Rzeka ta toczy stale olbrzymie masy wody, naj- 
więcej jednak w czerwcu, t. j. w porze padania 
deszczów na obszarze płd. części dorzecza. 
Wtedy zdarza się nie rzadko, iż poziom wody 
wznosi się do 15 m. ponad stan normalny, wów- 
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czas też nawet zwykle ubogie w wodę boczne 
ramiona A. wzbierają bardzo silnie. Powoduje 
to również potężne wylewy, podczas których 
znikają duże połacie ziemi wzdłuż brzegów, 
oderwane i porwane przez rzekę, która w takich 
razach zmienia często swe koryto. Część owych 
wód zlewa się do charakterystycznych dla A., 
gęsto wzdłuż jej brzegów rozsianych jezior, 
a reszta wsiąka w ogromne bagniska, rozpo- 
starte po ohu stronach rzeki. Z obszarami brze- 
gowemi ginie wszelka wegetacja; wezbrana rze- 
ka niesie ku morzu ogromne pnie drzew, które 
stanowią poważne niebezpieczeństwo dla kursu- 
jących po niej statków. Bagnista dolina rzeki 
posiada wilgotny i gorący, bardzo niezdrowy 
klimat, o Średniej rocznej temperaturze 260, 
która prawie się nie zmienia w poszczególnych 
porach roku. Wysokość rocznych opadów wy- 
nosi 2000 mm. W następstwie tych warunków 
klimatycznych niecka A. jest cała, aż do Andów, 
pokryta jedną nieprzejrzaną i trudną do prze- 
bycia, podzwrotnikową puszczą dziewiczą, która, 
gdy chodzi o wielkość i piękność, nie ma sobie 
równej na świecie. Jej bujna, wspaniała ro- 
ślinność zarasta obszary osiem i pół raza większe 
od Polski. Owa Hylaea Brazylji (nazwa ta po- 
chodzi od Aleks. Humboldta) jest największym 
obszarem leśnym na całej kuli ziemskiej i kryje 
w swem wnętrzu niezwykle bogaty i różnorodny 
świat roślinny i zwierzęcy. Wywozi się stąd 
drzewa, dostarczające barwników, (n. p. czer- 
wone drzewo), orzechy ziemne i gumę, zdobywa- 
ną drogą gospodarki rabunkowej z rosnących tu 
licznie drzew gumowych. Ta ostatnia gałąź pro- 
dukcji znacznie podupadła w ostatnich czasach, 
z powodu zaprowadzenia specjalnych plantacyj 
drzewa gumowego w Indjach brytyjskich i ho- 
łenderskich. Dorzecze A. jest ojczyzną drzewa 
kakaowego, wanilji i ananasów. Z urozmaico- 
nego świata zwierzęcego wystarczy wymienić: 
pytony, grzechotniki, najróżniejsze rodzaje małp, 
jaguary, pumy, krokodyle (kajmany), niedźwie- 
dzie i tapiry, leniwce, mrówkojady, żółwie, ko- 
libry i papugi. Najgęstsze puszcze znajdują się 
w dolinach rzecznych, gdzie stają się zupełnie 
niedostępne, stłoczone howiem drzewa i krzewy 
są jeszcze posplatane lianami, oraz innemi pną- 
cemi roślinami i pokryte gęsto pasorzytami ro- 
ślinnemi. Ciągle jeszcze, jak za czasów hiszpań- 
skich, rzeki są tu jedynemi arterjami komuni- 
kacyjnemi. Większa część mieszkańców dorze- 
cza A. to Indjanie, którzy są rozbici na liczne, 
drobne szczepy, oraz mieszańcy. Mieszkając na 
odległych obszarach, nad górnemi biegami A. 
i jej dopływów, nie stykają się prawie nigdy 
z białymi. Myślistwo i rybołówstwo dostarcza 
im dostatecznej ilości pożywienia, w następstwie 
jednak takiego trybu życia stoją na bardzo 
niskim stopniu kultury. Pozatem uprawia się 
tu także manjok. Klimat jest dla Europejczyków 
zabójczy i tylko w miastach portowych nad uj- 
ściem rzeki znajdują się oni w większej liczbie. 
Razem z ludnością miejską, gęstość zaludnienia 
w nizinach wynosi 0,2 na 1 km?, a więc na 
5 km.? przypada zaledwie jeden człowiek. Zba- 
danie naukowe i podniesienie kulturalne do- 
rzecza A. zawdzięczamy przedewszystkiem jezui- 
tora, których misje działały na tym obszarze 


w XVII. i w pierwszej połowie XVIII. wieku. 
Ich praca nad podźwignięciem kultury tamtej- 
szej ludności tubylczej, poszła na marne z chwilą 
ich wypędzenia, natomiast ich praca nad zba- 
daniem kraju jest dalej prowadzona i nie wnet 
jeszcze zostanie ukończona. 


Amazonka. 


Amazonki, legendarny ród wojowniczek, które 
nie znosiły mężczyzn w swojem gronie i prowa- 
dziły ciągłe walki z sąsiadami. W najstarszej 
greckiej mitologji znajdujemy często wzmianki 
o amazonkach, które odgrywają ważną rolę 
w mitach o Heraklesie, Tezeuszu, jak również 
i w Iljadzie. Nazwę wyprowadzano pierwotnie 
z amazon (greck.) bezpierśna, podczas gdy now- 
sze ujęcie przypisuje jej inne pochodzenie. Wy- 
daje się też wątpliwem, czy rzeczywiście, jak 
podają, amazonkom w młodości hamowano roz- 
wój jednej piersi, aby im łatwiej było władać 
łukiem i strzałami. W każdym razie na wszyst- 
kich dochowanych dotąd pomnikach starokła- 
sycznej sztuki widzimy amazonki o czarującym 
wygłądzie, z dwoma piersiami. We wszystkich 
prawie przekazach podają jako siedzibę amazo- 
nek, Temiskyrę nad Termodonem (w Małej Azji, 
na płd. wybrzeżu Morza Czarnego). Czasami wy- 
mienia się także Kaukaz, pówysep Krymski 
i Trację. Nie da się ustałić, czy wchodzą tu 
w grę wspomnienia wojowniczych kobiet z pół- 
nocnych szczepów (Scytowie, Kimerjowie), które 
dotarły aż do Pontu, czy też chodzi tu o ostatnie 
plemiona, w których utrzymało się, powszechne 
ongiś, prawo macierzyńskie i panowanie kobiet. 
Możliwe również, że to kobiece państwo było 
rezultatem zupełnego wytępienia mężczyzn da- 
nego plemienia w jakiejś nieszczęśliwej wojnie. 
O rozmnażaniu się amazonek opowiadają, że 
obcowały one czasowo z mężczyznami sąsiednich 
plemion i że dzieci, pochodzące z tych związ- 
ków pozostawały przy matkach, jeśli to były 
dziewczęta, natomiast jeśli urodził się chłopiec, 
oddawano go ojcu. Inni twierdzą nawet, że 
chłopców amazonki zabijały, wyrzucały lub ka- 
Jeczyły. Często również określano amazonki jako 
czyste i dziewicze. 

Z bogów czczą amazonki w pierwszym rzędzie 
Aresa, za którego potomków często uchodzą, 
z bogiń mniej Atenę, natomiast przedewszyst- 
kiem Artemidę, czystą boginię łowów. Wieło- 
krotnie twierdzono że w mit o amazonkach 
wcielił się rozpowszechniony chwilowo kult nie- 
których bogiń azjatyckich. Z poszczególnych 
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Tablica XIV. 


Zwierzęta (alpejskie) górskie. 
1. Salamandra. 2. Jaszczórka górska (Żyworódka). 3. Traszka górska. 4. Wróbel górski. 5, Pomurnik. 6. Żmija. 7. Ropucha. 
8. Żaba (Rana temporariaj. 9. Monti fringilla nivalis L. 10. Pardwa. 11. Puszczyk. 12. Caccabis saxatilis W. M. 18. Cietrzew. 
14. Orzeł skalny. 15. Swistak. 16. Puchacz. 17. Ryjówka. 18. Zając bielak. 19. Kozica. 2U. Koziorożec alpejski. 20. To 
samo (samica, koza). 22. Owca. 23, Koza. 24. Niedźwiedź brunatny. 25. Żbik. 26. Wół. 27, Pies bernardyński. 
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Tablica XVI. 


Tom 


Górna część tabl.: 


Część środkowa: 


5. Victoria regia. 


9. 
Część dolna: 11. Drzewo ka 


1. Araukarja. 2. Cereus (kaktus). 


Flora Ameryki. 


3. Agawa. 


wowe. 12. Bawełna (krzew). 13. Roślina kauczukodajna. 


: l 4. Jukka. (Rośliny górskie i st 
6. Darlingtonia (owadożerna roślina). 7. Paroc nadr el (epityt). p. A 


Mangrowe. (Rośliny leśne i wodne). "A 


I 


w. 
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amazonek wymieniają przedewszystkiem Hipo- 
litę, której porwać pas było jednem z 12-tu za- 
dań Heraklesa. Pas jest zarówno symbolem 
władzy, jak i czystości. Z wyprawy Tezeusza 
należy wspomnieć Antiopę. Zemstą za porwanie 
Antiopy była mityczna wyprawa amazonek do 
Attyki, która w starożytnej sztuce tak często 
znajduje odzwierciedlenie. Wogóle aż do naj- 
nowszych czasów (Rubens, Feuerbach) chętnie 
są przedstawiane walki amazonek z mężczyzna- 
mi. W późniejszym cyklu podań znajdujemy 
opowiadania o Pentesilei, która ze swoją garstką 
spieszy na pomoc Troi i tam znajduje śmierć 
z ręki Achillesa (dramat Kleista). To podanie 
jest tem mniej wiarogodne, że z wielu źródeł 
wiemy © wyprawie króla Priama przeciwko 
amazonkom, nie byłoby więc powodu, dla któ- 
regoby amazonki miały mu spieszyć z pomocą. 
W Grecji często pokazują grobowce i pamiątki 
walk amazonek, natomiast miasta, które przy- 
puszczalnie założyły amazonki, mają znajdować 
się w Małej Azji. Jeszcze w sprawozdaniach 
wojennych Aleksandra Wielkiego, a nawet Pom- 
pejusza są wzmianki, odnoszące się prawdo- 
podobnie do amazonek. Znane jest też opowia- 
danie o pokonaniu perskiego króla Cyrusa przez 
królowę amazonek Tomyrę. Ubiorem nie róż- 
niły się amazonki od swych sąsiadów męskich, 
szczególnie Greków. Krótki chiton często od- 
słania pierś. Bronią ich był łuk, kołczan 
i strzały, topór i tarcza. Czasami walczyły z wo- 
zów wojennych. Niezrównane jednak były 
w jeździe konnej. Oczywiście i łowy należały 
do ich szczególnych namiętności. Częste są też 
opowiadania o zapasach i tańcach amazonek. 
Odrębność i urok amazonek sprawiły, że i dla 
nowszej sztuki były ulubionym motywem, 
(sławna bitwa amazonek Rubensa w pinakotece 
monachijskiej). O swego rodzaju amazonkach 
z VIII. wieku po Chr. opowiadają też czeskie 
dzieje. Także pierwsi odkrywcy Ameryki Po- 
łudniowej wierzyli, że nad rzeką Amazonką 
znaleźli pewien rodzaj am. Z nowszych czasów 
należy wspomnieć o ostatnim wypadku poja- 
wienia się pewnego rodzaju a., jakiemi były 
wojownicze kobiety na dworze króla Dahomeju 
(obecnie franc. kolonja w Afryte). Przed kilku 
dziesiątkami lat pokazywano je po całej Europie. 

Amazonki czeskie, postaci z mitologji Czech, 
stanowiły orszak księżny Lubuszy, po jej śmierci 
zwyciężyły mężczyzn i panowały przez pewien 
czas nad krajem, skupiając się w grodzie wa- 
rownym Diewin, aż pokonane, musiały wrócić 
do zajęć kobiecych. 

Ambala, miasto w Indjach Przedgangesowych, 
położone we wschodniej połaci Pendżabu 
w punkcie węzłowym kolei Lahore—Rampur 
i Delhi—Simia. 80.000 mieszk.; wyroby baweł- 
niane i dywany na eksport. 

Amaharvalia, (łać. — obchodzenie pół), przez 
Rzymian od najdawniejszych czasów w maju 
obchodzona uroczystość, w czasie której ka- 
płani, t. zw. „fratres arvales* (bracia arwalni) 
oprowadzali zwierzęta ofiarne naokoło pól, pod- 
legających oczyszczeniu, by w ten sposób ubła- 
gać błogosławieństwo bogów, szczególnie Cerery. 

Ambasada, ambasador, (franc.) poselstwo, 
poseł. 


Ambato, Sierra de Ambato, argentyńskie góry 
z najwyższemi wzniesieniami: Ambato i Ma- 
chado, stanowią płd. przedłużenie płd.-amery- 
kańskich wschodnich Kordyljerów i łączą się 
z Sierra de Aconquija. Na wsch. stokach leży 
w żyznej dolinie miasto Catamarca. 

Ambato, miasto górskie w płd.-amerykań- 
skiem państwie Ekwador, położone na wysoko- 
ści 2.608 m. Główne miasto krainy Tunguragwa. 

Amhella, plemię murzyńskie, zamieszkujące 
południową Angolę, kolonję portugalską w po- 
łudniowo-zachodniej Afryce, w dorzeczu rzek 
Kuito i Kubango. Jest to lud spokrewniony 
z Buszmenami, pochodzenia negrytoskiego, o sto- 
sunkowo wysoko rozwiniętej kulturze, zajmuje 
się rolnictwem i rybołówstwem. 

Amher, miejscowość w płn.-amerykańskim sta- 
nie Oklahoma, na płd. od rzeki Canadian, przy 
linji kolejowej Chikasza Oklahoma. 

Amber, stara stolica wschodnio-indyjskiego 
państwa Dżajpur, położona niedaleko nowej sto- 
licy Dżajpur. Obecnie z miasta pozostały tylko 
ruiny. 

Amberg, miasto w  Palatynacie Górnym, 
w Niemczech, 26.330 mieszk., w przeważnej czę- 
ści katolików. Posiada kopalnie rudy, huty, fa- 
bryki emalji, szkła, porcelany. Leży w dolinie 
rzeki Wils, która wpada do Nabu, na wysokości 
374 m. nad poz. morza. Punkt węzłowy kolei 
żelaznych. Na płn.-wschód od miasta leży Ma- 
riahilfsberg z kościołem, do którego odbywają 
się pielgrzymki. 

Amberger Krzysztof A., (1500—1561 lub 1562), 
malarz szkoły augsburskiej, gdzie działał od 
1530—1560. Prawdopodobnie kształcił się u Jana 
Burgkmair'a. Szczególnie wartościowe są jego 
portrety znakomitych współczesnych ludzi. Po 
śmierci Holbeina uchodził za największego nie- 
mieckiego artystę na tem polu Z jego najzna- 
mienitszych portretów należy wymienić: cesarza 
Karola V. (obecnie w Sienie) i kosmografa Se- 
bastjana Miinstera (w Berlinie). 

Ambianowie, (łać. Ambiani) lud celtycki, 
o którym wspomina Cezar w „De bello gallico*, 
należący do Belgów, zamieszkujący obszary nad 
Sommą. Główne ich osiedle stanowiła Samaro- 
briva, dzisiejsze Amiens. Brali udział w wypra- 
wie przeciw Cezarowi w r. 57 przed Chr., wnet 
mu jednak ulegli, a w r. 52 przed Chr. udzie- 
lają mu posiłków, celem stłumienia powstań 
w obszarach okolicznych. 

Ambieja, (łać.) uroszczenie ubieganie się 
(o chwałę, bogactwa, znaczenie), szlachetna du- 
ma, poczucie swej wartości; ambitny — zaro- 
zumiały, dumny, żądny zaszczytów. 

Ambioryks, król galickiego plemienia Eburo- 
nów. A. rządził między Mozą a Renem i prze- 
ciwstawiał się Cezarowi z nieubłaganą niena- 
wiścią, gdy ten w r. 68. przed Chr. zaczął opa- 
nowywać Galję. Cezar początkowo starał się po- 
zyskać A. przyjaźnią. Gdy jednak A. zabił pod- 
stępnie dwóch rzymskich zastępców wodza, 
a także zwrócił się przeciw obozowi Kwintusa 
Cycerona, brata słynnego mowcy, wtedy Cezar 
wyruszył przeciw A. z całą swą potęgą i zni- 
szczył w dwóch wyprawach najpierw jego sprzy- 
mierzonych, a następnie wojska samego A., który 
umarł na wygnaniu. — 
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Ambłtve, rzeka, wypływająca z obszar = 
medy, należącego obecnie „| Belgji, , . 
wsch. od gór Śchnee-Eifel. Po 85-kilometrowym 
krętym biegu wpada koło Comblain au Pont 
(na płd. od Leodjum) do Ourthy. 

Amblipoda, kopalny rodzaj dużych zwierz 
kopytnych z eocenu. Wykopaliska pw ż 
chodzi tu 0 zwierzęta, stąpające na palcach 
z. krótkiemi nogami o 5 palcach i małym móz- 
giem. Prawie wszystkie zwierzęta eoceńskie 
e się 4 do tej grupy. Uzębienie odpo- 

1ada uzębieniu wszystkoż 
mocniej rozwinięte. ; wś 21. 

Amboina, Ambon, jedna z należących do Ho- 
landji wysp w płd. części archipelagu Molukki 
położona między większemi wyspami Ceram 
i Buru na pograniczu oceanów: Spokojnego i In- 
dyjskiego. Z geograficznego punktu widzenia są 
te wyspy przedłużeniem Kordyljerów, biegną- 
cych od Nowej Gwinei w płd. kierunku ku wy- 
spie Celebes. A. jest częściowo wulkaniczna i po- 
siada strome brzegi. Najwyższe wzniesienie wy- 
nosi 1024: m. Obejmuje około 1000 km. po- 
wierzchni i ma 40.000 mieszk. W okolicach gór- 
skich, które mają klimat zdrowy i znośny dla 
Europejczyków, kwitnie uprawa roli i hodowla 
bydła. Korzenie goździków, które zresztą są 
obecnie produkowane głównie już nie na Mo- 
lukkach lecz Zanzibarze, dalej orzechy i kwiaty 
muszkatowe są najważniejszemi artykułami 
wywozu. Wydobywana na A. nafta stanowi 
_l1000 CZĘŚĆ całej produkcji Indyj holenderskich. 
Jest to więc znikoma ilość. Stolica Ambon leżąca 
nad zatoką Ambon, ma około 8.000 mieszk. jest 
wolnym portem i stanowi główną przystań nie 
tylko tej wyspy, lecz całej wsch. części archi- 
pelagu. Drugim ważnym portem wywozowym 
jest jeszcze mniejsza miejscowość Ternate, le- 
żąca na zach, od Halmahery w płn. części 'Mo- 

lukków. Do prezydentury A. należą oprócz A. je- 
szcze wspomniane wyspy Ceram i Buru grupa 
wysp Aroe i Timorlavet, oraz szereg drobnych 
wysepek. Rosnące na tych wyspach przyprawy 
<korzenne były szczególnie w XVL i XVIL słule- 
ciu bardzo pożądane i dawały powód do długo- 
trwałych walk między Hiszpanami, Portugal- 
czykami i Holendrami. A. stanowiła punkt wyj- 
ścia dła podboju Molukków przez Portugalję. 
Ok. 1600 r. przeszła do rąk Holendrów i stała 
się siedzibą zarządu holenderskiego wsch.-in- 
dyjskiego obszaru kołonjalnego, aż jej po 15 la- 
tach odebrała to stanowisko Batawja (na Jawie) 
Od wojny morskiej między Anglją z jednej, 
a Francją i Holandją z drugiej strony 
(1810—1817), jest A. w posiadaniu Anglików. 
Amboinowe drzewo, bardzo twarde drzewo 
palmy, spotykanej na wyspie Amboina (archi- 
pelag Molukki), używane do robót artystycznych. 
Amboise, miasto i kanton we Francji, w de- 
partamencie Indry i Loary z 4.538 mieszk. WA 
znajduje się słynny z piękności zamek, w któ- 
rym żył król francuski Karol VIII. (1470—1498) 
a który był przeznaczony w latach 1848--1859. 
na miejsce zesłania dla Abd-el-Kader'a. Kardynał 
z A. był ministrem skarbu Ludwika XN 
(1460—1510). Tu też zawarto sprzysiężenie (1560) 
między Kondeuszem i Hugenotami przeciwko 


Katarzynie Medycejskiej, które jednak spełzło 
na niczem. 

Amboise Jerzy, (1460—1510), sławny francu- 
ski polityk, który już w 25 roku Życia został 
biskupem w Montauban. Osiągnął szczególny 
wpływ za Ludwika XII., który mu był zobowią- 
zany do wdzięczności w czasach przed wstąpie- 
niem na tron. Doszedłszy do władzy, zamiano- 
wał go król arcybiskupem w Reims i wystarał 
mu Się u papieża Aleksandra VI. o kapelusz kar- 
dynalski, następnie zaś wybrał A. na piewszego 
ministra. Na stanowisku tem wywierał bardzo 
wielki wpływ na politykę Francji i całej Europy 
środkowej. Przedmiotem jego ambicji było po- 
większenie Francji kosztem Włoch, a mianowi- 
cie Neapolu i Medjolanu. Sam usiłował zdobyć 
dla siebie tiarę papieską na miejsce nowego pa- 
pieża Juljusza II. A. umarł przed urzeczywistnie- 
niem tych planów, a wmieszanie się Francji 
w sprawy Medjolanu przyniosło za sobą długo- 
trwałe, pełne ofiar i mało korzystne wojny. 


Ambona. 


Amhona, (z grec. „anabainein* wychodzić na 
górę, lub „ambon'* = wzniesienie), wzniesienie 
w nawie kościelnej na wysokości kazalnicy 
o jednym lub dwu stopniach. Zazwyczaj znajdu- 
ją się w kościele dwie a., z jednej bywa odczy- 
tywana Ewanęgelja, z drugiej Epistoły. A. we- 
szły w miejsce dawnych „bema* (rodzaj wznie- 
sienia dła osób szanownych). 

Ambra, szara, do kamienia podobna masa, 
tworząca się w jelicie i woreczku żółciowym wie- 
lorybów. W jelitach chorych, wzgl. martwych 
wielorybów stwierdzono dość często obecność 
tego osadu, zdrowe zwierzęta wydzielają go 
również, wobec czego można spotkać a. w więk- 
szej ilości pływającą na wodzie. A. składa się 
z twardego tłuszczu w połączeniu z olejkami 
eterycznemi, ma ciężar właściwy niższy niż woda 
i topi się w temperaturze 600 C. Z powodu przy- 
Jemnego zapachu była używana jako środek le- 
czniczy. 

Ambrakia (obecnie Arka), greckie miasto nad 
zatoką morską tej samej nazwy, w Epirze. Za- 
łożona przez Koryntjan ok. r. 600 przed Chr. 
doszła A. jako centrum handlowe do dużego 
znaczenia. Po założeniu Nikopolis (31 r. przed 
Chr.) miasto cofnęło się w swoim rozwoju. Od 
XII. wieku pod panowaniem bizantyjskiem, od 
r. 1449 tureckiem, stała się A. pod nazwą Auta 
ważnem miastem handlowem i twierdzą. Od r. 
188t (po kongresie berlińskim) należy do Gre- 
cji. 

Ambras (Amras), wieś na płd. stokach doliny 
Innu, na wsch. od Insbruka. Zamek, znajdujący 
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się na wysokości 630 m., należy od początku 
XI w. do hrabiów Andechs 

Ambrja, wyspa, należąca do Nowych Hebryd 
(Melanezja). 

Ambros August Wilhelm, (1816—1876), znako- 
mity historyk muzyki i autor popularnych roz- 
praw o muzyce. Zrazu był prokuratorem w Pra- 
dze, potem nauczycielem konserwatorjum pra- 
skiego i wiedeńskiego. Jego 4-tomowa .Histo- 
rja muzyki”, doprowadzona niestety tylko do po- 
łowy XVII wieku, jest jednym z najlepszych 
podręczników, łączącym Ścisłość naukowej me- 
tody z pięknością stylu i przystępną formą. 

Ambrozja, (.nieśmiertelne', „orzeźwiające”) 
w grec. mitologji pokarm, także i napój bogów 
w przeciwstawieniu do nektaru. Pod ambrozją 
należy rozumieć prawdopodobnie substancję 
w rodzaju miodu, ale wszelkie dane co do niej 
są b. niedokładne; w każdym razie miała am- 
brozja odznaczać się nadzwyczajną słodyczą 
i zapachem. Greccy poeci rozumieli niekiedy 
przez ambrozję rodzaj gojącej i oczyszczającej 
maści. 

Ambrozja, grupa pasorzytnych grzybów, u któ- 
rych trudno jest oznaczyć dokładnie rodzaj, gdyż 
występują zwykle bez organów rozrodczych. Mo- 
żna je często spotkać w towarzystwie zwierząt 
(symbioza), którym służą też jako pokarm i spo- 
tykamy je prawie zawsze w budowlach mrówek 
drzewnych i w chodnikach wielu, drzewo toczą- 
cych chrząszczy. Grzyb ten wydobywa materjały 
odżywcze z głębszych warstw zapomocą długich 
nitek i gromadzi je w zgrubiałych komórkach 
końcowych. Te komórki zostają potem zjedzone 
przez gospodarza, w którego chodnikach a. żyje. 
Wędrowiec brunatny (Aita cephalotes), mrówka 
amerykańska, hoduje w swoich mrowiskach te 
grzyby w postaci t. zw. ogrodków mrówczych. 

Ambrozjana, bogata bibljoteka w Medjolanie, 
założona przez kardynała Federigo Borrome 
(ob.) 1602 r., nazwana ku czci patrona Medjolanu, 
Ambrozjusza. A. połączona jest z kolegium uczo- 
nych dla udzielania rad korzystającym z bibljo- 
teki, oraz posiada galerję obrazów mistrzów 
szkoły lombardzkiej. Zawiera 10.000 rękopisów, 
3.000 inkunabułów, 400.000 tomów druków 
i 41.000 sztychów. 

Ambrozjański śpiew, jest to rodzaj katol. 
Śpiewu kościelnego, który wprowadził św. Am- 
broży, będąc biskupem Medjolanu, do swoich ko- 
ściołów. Początków jego doszukać możnaby się 
we wzorach bizantyjskich. Główne cechy cha- 
rakterystyczne a. ś. dają się zauważyć także 
jeszcze w „Śpiewie gregorjańskim*, który opano- 
wał przez wieki katolicką liturgję całego świa- 
ta. Ambrozjańska pieśń pochwal- 
na jest określeniem potężnego i nastrojowego 
hymnu kościelnego „Te deum laudamus* (Cie- 
bie Boże chwalimy), gdyż przedtem sądzono, 
iż św. Ambroży to, t. zw. Tedeum, sam ułożył. 
Teraz przyjmujemy, że pieśń i słowa pochodzą 
z ce aa rytuału, a św. Ambroży tylko je prze- 
robił. 

Ambrozyjski, (greck.) tyle, co boski, nieśmier- 
telny, gdyż według mitologji greckiej spożywanie 
ambrozji, która przeznaczoną była jedynie dla 
nieśmiertelnych, dawało wieczną młodość i nie- 
śmiertelność. 


Ambroży święty, bp. medjolański i Ojciec Ko- 
ścioła (340—397). Był synem wysokiego urzędni- 
ka rzymskiego, prawdopodobnie urodził się 
w Trewirze, gdzie jego ojciec podówczas był 
prefektem pretorjanów galickich. Otrzymał sta- 
ranne wychowanie, pracował w zarządzie rzym- 
skim górnej Italji, gdzie pozyskał sobie tak wiel- 
kie uznanie i sympatję, że, jak głosi podanie, 
obrany został przez lud biskupem Medjolanu, 
jeszcze zanim był ochrzczonym. A. po długich 
wahaniach przyjął tę godność, którą przez 23 
lat przykładnie sprawował. Miał wielki wpływ 
na ówczesne polityczne stosunki, pełne zamie- 
szek i wojen. A. pokonał trudności, jakie się 
wyłoniły w kościele katol. z powodu możnej se- 
kty Arjan. Potrafił przeciwstawić się swoją in- 
dywidualnością potężnym władcom, jak n. p. 
cesarzowi Teodozjuszowi, któremu zabronił 
wstępu do kościoła, dopóki nie odpokutował 
swych występków. Również przyczynił się A. do 
reformy liturgji katolickiej, a szczególnie śpie- 
wu kościelnego. Ogłosił wiele pism. Na jego cześć 
nazwano katedrę i bibljotekę w Medjolanie 
„Ambrosiana'. 

Ambrus Zołtan (* 1861), wybitny współczesny 
pisarz węgierski, którego niezwykle starannie 
wykończone, bardzo subtelne utwory noszą na 
sobie widoczne znamiona wpływu francuskiego, 
głównie zaś Anatola France'a („Zburzenie Ni- 
niwy*). Pozatem jest Ambrus świetnym tłuma- 
czem dzieł Flaubert'a i Goncourt'ów. W r. 1917 
objął stanowisko dyrektora teatru narodowego 
w Budapeszcie. Z utworów jego godne są 
wzmianki przedewszystkiem: „„Wrzesień*, „Py- 
szny i upokorzony*, oraz „Król Midas'. 

Amhulans, (łac.) — oznacza ruchome, wędrow- 
ne urządzenie, Ściślej lazaret polowy, towarzy- 
szący wojsku, oraz naprędce ustawiane stacje 
opatrunkowe. Nazywają też ambulansami żŻoł- 
nierzy z sanitarnych oddziałów. Obecnie nie uży- 
wa się tego słowa w sanitarji wojennej. Histo- 
rycznie stwierdzonemi poraz pierwszy były am- 
bulanse za Izabeli Kastylijskiej pod koniec XV. 
wieku. 

Amhulatorjum, pokój w szpitalu lub klinice, 
w którym udziela się porady lekarskiej chorym 
przychodzącym, nie leżącym w danym szpitalu, 
stąd polska nazwa: przychodnia. Ambulatorja są 
przeznaczone przedewszystkiem dla ubogich cho- 
rych. 

mdsik Georg Karl, duński oficer marynarki, 
badacz krajów podbiegunowych, zwiedził w la- 
tach 1898—1900 wschodnie wybrzeże Grenlandji. 

Ameby, korzenionóżki, organizmy zwierzęce, 
stojące na najniższym stopniu rozwoju, u któ- 
rych bezkształtna substancja plazmatyczna speł- 
nia wszystkie funkcje życiowe. Z reguły są ame- 
by małemi grudkami protoplazmy, które mogą 
części swego ciała wysuwać w różnych kierun- 
kach i w ten sposób się naprzód posuwać. Ten 
rodzaj ruchu, właściwy też pojedynczym komór- 
kom w ustroju zwierzęcym, (białym ciałkom 
krwi) nazywamy ameboidalnym czyli pełzako- 
watym. Wciągnięte nibynóżki zpowrotem zle- 
wają się bez śladu z masą komórkową. Pokarm 
zostaje przez protopłazmę objęty i strawiony. 
Resztki wydala w dowolnem miejscu komórki. 
Rozmnażanie polega na zwykłym podziale pro- 
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toplazmy, która się przepoławia przez przewęże- 
nie. U wielu gatunków otaczają się komórki 
cienką, delikatną i bezbarwną skorupką wapien- 
ną. Nitki protoplazmy wychodzą wtedy przez 
specjalne otwory lub pory skorupki. Przytem 
wnętrze skorupki może się podzielić na liczne 
komory, widoczne też z zewnątrz (polythalamia). 

W innych wypadkach wydziela protoplazma 
promienisty szkielet krzemionkowy. Ameby zna- 
chodzą się w morzach, a także w wodach 
słodkich. Niektóre rodzaje są niewinnemi paso- 
rzytami w jelitach człowieka i zwierząt. Ameby 
tak często są spotykane, że resztki ich organi- 
zmów tworzą duże masy mułu, a także całe war- 
stwy geologiczne składają się z wapienia, pocho- 
dzącego ze skorupek ameb. 

Ameea, miasto w meksykańskim stanie Jali- 
sko, 10.000 mieszk. Miejscowość sama przez się 
nie ma większego znaczenia, posiada jednak nie- 
jaką wartość dla stanu Jalisko, jako ośrodek 
przemysłu cukrowniczego i górnictwa. 

Ameghino Fiorentino, (1854—1911), znakomity 
uczony argentyński. Cenne jego badania, doty- 
czące prehistorji Argentyny, stworzyły podsta- 
wę tamtejszej nauki paleontologicznej. A. był 
pochodzenia włoskiego. Umarł jako dyrektor 
a = niczega Muzeum Narodowego w La- 

lata. 

Amelanchier, świdośliwa, niskie drzewa lub 
krzewy z rodziny różowatych Europy środko- 
wej i okolic morza Śródziemnego, na skałach 
wapiennych. W Polsce dziko nie znaleziona, naj- 
bliższe stanowisko w Tatrach na górze „Nad 
Pawłową*, w grupie Krywania. Znany gatunek 
nieszpułka, hodowana dla ozdohy. Owoce małe, 
niebieskie lub czarne, dno kwiatowe zrosłe 
z owocolistkami wskutek czego owoc dojrzały 
mięsisty; owocolistki są po dojrzeniu twarde 
i zawierają 5 pestczaków. 

Ameland, wyspa niderlandzka, należąca do 
grupy wysp  zachodnio-fryzyjskich, między 
Schiermonnikoog i Terschelling, oddzielona od 
tej wyspy przez Borndiep. Wyspa ma 4 wsie, 
których mieszkańcy zajmują się rolnictwem 
i hodowlą bydła, oraz rybołówstwem. Razem 
mają te wsie 2.000 mieszk. A. łączy się z lądem 
groblą kamienną, 

Amelia, miasto w środkowych Włoszech, 
w Umbrji, położone na wsch. od Tybru i na zach. 
od Terni. A. ma 6.500 mieszk., którzy uprawiają 
winną latorośl. A. jest to Amerią Rzymian, 

Amen, w żydowskiej i chrześcijańskiej litur- 
gji używane słowo potwierdzające na końcu mo- 
dlitwy lub przysięgi, mające oznaczać „zaiste, 
niech się tak stanie", Wyraz ten znajduje się 
w równem brzmieniu w języku chaldejskim. 
Języki grecki, łaciński i współczesne utrzymały 
ten wyraz niezmieniony. Początkowo używano 
słowa a. jako odpowiedzi przysłuchującej się 
gminy na wywody duchownego, tak w żydow- 
skiej, jak i dawnej chrześcijańskiej służbie bo- 
żej. Później przyjęło się, że a. zostaje wyma- 
wiane, jako końcowe słowo modlitwy, czynności 
religijnej lub jej części przez samego mówcę, 
względnie działającego. 

Am Ende Hans, urodzony w Trewirze 1864, 
wykształcony na malarza i grafika w akade- 
mjach w Monachjum i Karlsruhe u W. Dieza 


i Ferd. Kelera (18841889), przyłączył się za 
pośrednictwem Fr. Mackensena do kolonji ma- 
larskiej w Worpswode i (ob.) należał do naj- 
znakomitszych jej członków. Jego pełne wyrazu 
krajobrazy przyniosły mu już 1896 r. w Wiedniu, 
a w 1904 r. na wystawie Światowej w St. Louis 
pierwszą nagrodę. Dzieła jego znajdują się w sze- 
regu galeryj. Również znałazł E. wielkie uznanie 
jako grafik, przedewszystkiem rycinami kraj- 
obrazów i paru portretami wybitnych ludzi 
współczesnych. Znane są także dzieła jego z dzie- 
dziny plastyki, 

Amendola Giovanni, (1882—1926), włoski mąż 
stanu i dziennikarz. Wcześnie już rozpoczął pra- 
cę dziennikarską i został korespondentem „,Cor- 
riere della Sera" (Medjolan). W r. 1919 założył 
własne pismo „II Mondo". Od 1919—1924 działał 
jako poseł partji liberałów i był też przejściowo 
ministrem kolonij, A, zwalczał ostro faszyzm, 
szczególnie odkąd Mussolini przyszedł do wła- 
dzy, czem wywołał liczne napady faszystów na 
siebie. Wczesną jego śmierć przypisywano na- 
stępstwom doznanych przezeń brutalności. 

Amenhotep (po grecku) Amenophis), imię li- 
cznych królów egipskich z 18. dynastji. A. IIL 
(1420—1375 przed Chr.) wybudował w Luksorze 
świątynię Ammona i dwie olbrzymie statuy koło 
Teb, zwane przez Greków słupami Memnona, 
które przedstawiają prawdopodobnie jego same- 
go. Jego syn A. IV. (1384—1364) chciał zastąpić 
kult Ammona kultem słońca i nazwał się dla- 
tego Echnaton „Przyjaciel słońca*. Jego grób, 
odnaleziony 1891 koło El-Amarna, przedstawia 
doniosłe znaczenie dla nauki. 


Amentaceae. 


Amentaceae, kotkowe, grupa roślin, mająca 
kwiatostany kotkowe. Prawie wszystkie drzewa 
lasów liściastych Europy należą do tej grupy. 

Amerbaeh Johannes, (1443—1513) z Reutlin- 
gen, założył po gruntownych studjach w Paryżu 
i Norymberdze własną drukarnię w Bazyłei 
przed r. 1480, która zdobyła sobie rozgłos w świe- 
cie naukowym starannemi wydaniami starszych 
autorów. Słynne są jego znakomite wydania 
pism świętego Augustyna, św. Hieronima i in- 
nych ojców Kościoła. A. zastosował, jako jeden 
z pierwszych w miejsce fraktury — antykwę 
i w ten sposób uczynił przełom w naukowych 
wydawnictwach. Pozostawał z wielu najwięk- 
szymi uczonymi swoich czasów w przyjaciel- 
skich stosunkach, tak, n. p. z Erazmem z Ro- 
terdamu, Reuchlinem i in. 

Amerigo Vespucci, (1451—1516), włoski po- 
dróżnik i uczony, od którego imienia pochodzi 
nazwa odkrytego w r. 1492 kontynentu Ameryki. 
A. pochodził ze znakomitej rodziny florenckiej 
i studjował najpierw w swojej ojczyźnie astro- 
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nomję, fizykę i geografję. Przebywał właśnie 
w celach kupieckich w Hiszpanji, gdy wiado- 
mość o odkryciu Kolumba wywołała tam 
ogromne zainteresowanie i wiele awanturniczych 
naśladownictw. W latach 1497—1505 brał A. 
udział w czterech albo pięciu wyprawach ba- 
dawczych, częściowo w hiszpańskiej, a częściowo 
w portugalskiej służbie, przeważnie w charak- 
terze uczonego eksperta morskiego. Przy tej spo- 
sobności poznał między innemi Jukatan, Hon- 
duras, północno-amerykańskie wybrzeże od uj- 
ścią Missisipi, poprzez Florydę aż do zatoki św. 
Wawrzyńca. Usiłując znaleźć drogę poprzez cie- 
śninę Malajską do Indyj wschodnich, jak to za- 
mierzał również Kolumb, dotarł ze swoją flotą 
prawie równocześnie z Cabralem do Brazylji. 
Podczas gdy jego towarzysze myśleli o zdoby- 
cząch i majątkach, mógł A. dokonywać ważnych 
spostrzeżeń geograficznych, które podawane cza- 
sem w wątpliwość, później uznane zostały przez 
znakomitych uczonych (n. p. Aleksandra Hum- 
boldta) za trafne. Jeśli nawet A. w tych wypra- 
wach nie nagromadził wielkich bogactw, „to jed- 
nak cieszył się większem powodzeniem i uzna- 
niem, niż większy od niego, współcześnie żyją- 
cy Kolumb i umarł z tytułem „piloto mayor", 
a więc jako starszy sternik marynarki hiszpań- 
skiej. Że nowo odkryta część ziemi otrzymała 
jego imię, to nie stało się na skutek jego ini- 
cjatywy. Nadanie tej nazwy nastąpiło ,po raz 
pierwszy w 1507 r., więc jeszcze za Życia A. 
w opisie świata p. t.: „Cosmographiae introduc- 
tio* księgarza Marcina Wałdseemiillera z St. 
Dić, który zmienił swoje nazwisko, zwyczajem 
ówczesnych humanistów na greckie (łac.) „Hy- 
lacomylus*. Od tego czasu nazwa Ameryki dla 


nowego kontynentu dziwnym trafem weszła po- 
wszechnie w użycie. Naszemu poczuciu sprawie- 
dliwości odpowiadałoby oczywiście lepiej, gdyby 
Nowy Świat nosił nazwę „Kolumbja". „Ale przy- 
puścić można, że A. dotarł rzeczywiście do sta- 
łego lądu jeszcze przed Kolumbem (1497), ten 
ostatni bowiem dotarł wtedy tylko do wysp An- 
tylskich. Podobnie i prawie w tym samym cza- 
sie, więc też jeszcze przed Kolumbem, żeglarz 
Cabot dotarł z polecenia rządu angielskiego do 
Labradoru, a więc też do lądu amerykańskiego. 
Wielokrotnie nawet wypowiadano twierdzenie, 
jakoby nazwa Ameryki tylko przypadkowo była 
podobną do imienia Amerigo, a że w rzeczywi- 
stości ma być pochodzenia indyjskiego. Nazwą 
tą mieli tubylcy określać złotodajną podówczas 
wyżynę Nikaragua, a pierwsi żeglarze mieli ją 
wkrótce przenieść stąd na cały kontynent. Opis 
podróży A. wyszedł w druku dopiero w r. 1532, 
w Paryżu, podaje jednak tylko suche zestawie- 
nie faktów. M. | 

Amerling Fryderyk, (1803—1887), wiedeński 
portrecista, kształcił się u Lawrence'a w Lon- 
dynie i Vernet'a w Paryżu, którzy podówczas 
szczególnie byli znani i cenieni. Początkowo. ma- 
larz historyczny i rodzajowy, później stał się A. 
znanym  portrecistą austr. domu cesarskiego 
i najwyższych kół towarzyskich. Pozostawił ok. 
1.000 portretów obok innych obrazów. 

Amerongen, miejscowość niderlandzka, w płd.- 
wschodnim kącie prowincji Utrecht, na płn. 
od dolnego Renu. 4 Ą 

Amersfoort, miasto niderlandzkie w prowin- 
cji Utrecht, nad rzeką Eem, 33.000 mieszk. A. 
jest miłem, ruchliwem miastem, posiada rozwi- 
nięty przemysł tytoniowy i bawełniany. 


AMERYKA. 


Treść. I. Ogólny rzut oka: Obszar i kształt. 
Podział. Podobieństwa i różnice między Ame- 
ryką Płn. a Płd. Klimat. Świat roślinny i zwie- 
rzęcy. Ameryka anglosaska a Ameryka łaciń- 
ska. Zaludnienie. — II. Przegląd ludności: Eski- 
mosi. Indjanie. Podział. Sposób życia i kultura. 
Biali, Murzyni. Mongołowie. Mieszańcy. — 
1il. Historja odkryć i kolonizacji: Odkrycia. Ko- 
łonizacja — hiszpańska, francuska i angielska. — 
IV. Ameryka Północna: Położenie, ukształtowa- 
nie poziome i pionowe. Góry zachodnie. Nizina 


środkowa. Appalachy. Bogactwa mineralne, 
gleba, wody. Klimat. Świat roślinny i zwie- 
rzęcy. — V. Ameryka Środkowa: Położenie, 


ukształtowanie poziome i pionowe. Międzymo- 
rze. Indje Zachodnie, -— VI. Ameryka Południo- 
wa: Położenie, ukształtowanie poziome i pio- 
nowe. Andy. Nizina środkowa. Wschodnie krainy 
górskie. Gleba, skarby mineralne, wody. Kli- 
mat, Świat roślinny i zwierzęcy. — Tablice sta- 
tystyczne. 

Ameryka, rozważana jako całość, jest drugą 
co do wielkości częścią świata. Stanowi ona 
„Nowy Świat”, kontynent półkuli zachodniej 
i leży między Oceanem Wielkim czyli Spokoj- 
nym a Atlantykiem, oraz między Północnem 
i Południowem morzem Lodowatem. „Zachodnią 
połową ziemi* była Ameryka dla odkrywców 


epoki Odrodzenia, którzy przybyli tu przez oce- 
an Atlantycki, z powodu jej położenia w sto- 
sunku do ich krajów ojczystych. Była dla nich 
„Nowym Światem”, gdyż jej przyroda i kuliura 
wydawała im się czemś niesłychanie nowem, 
a nie dlatego, że historja tej części świata, lub 
jej ludności jest krótka lub późniejsza, niż w Sta- 
rym Świecie. Nazwę „Ameryki' otrzymała dzięki 
niemieckiemu  geografowi _ Wałdseemiillerowi, 
który chciał w ten sposób uczcić Ameriga Ves- 
pucci. Podróżnik ten, rodem z Florencji 
(1451—1512), odbył kilka podróży do Wenezueli 
i Brazylji, w latach 1499—1504 r. i opisał je 
w dziele „Quattuor navigationes*. Sądzimy jed- 
nak, że byłoby słuszniej, gdyby dano tej części 
świata nazwę, pochodzącą od jej odkrywcy, t. j. 
Krzysztofa Kolumba. 


Obszar i kształt. 


Wliczając wyspy arktyczne i Grenlandję, ob- 
szar Ameryki równa się 43,4 milj. km?, jest za- 
tem zgórą cztery razy większy od Europy, mi- 
mo to jednak posiada zaledwie połowę jej Jud- 
ności. Ameryka jest najdłuższą częścią świata. 
Oddalenie jej od płn. krańca pnia lądowego, t. j. 
przylądka Murchison w płn. części półwyspu 
Boothia felix, aż do płd. krańca, t. j. przylądka 
Forward, na półwyspie Brunszwickim, w płd. 
Chile, wynosi przeszło 14.000 km. Największa roz- 
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ciągłość Ameryki Płn. ze wsch. na zach. znaj- 
duje się między przylądkiem Charles na wsch. 
krańcu Labradoru, na płn. od Nowej Funlan- 
dji, a przylądkiem księcia Walji na wybrzeżu 
Alaski, nad cieśniną Berynga i liczy w przybli- 
żeniu 6.000 km. Największa rozciągłość Am. Płd. 
przypada między przylądkiem Branko, na naj- 
bardziej ku wsch. wysuniętej części wybrzeża 
Brazylji, a przylądkiem Parina, na samej płn. 
Peru, i wynosi przeszło 5.000 km. Ameryka ma 
kształt podłużny, zwężony ku płd,, dosyć szeroki 
na płn. o słabem rozczłonkowaniu w Ameryce 
Płd. Związek z innemi częściami świata jest lu- 
źny. Do zamkniętego w sobie kontynentu „Sta- 
rego Świata” zbliża się Ameryka najbardziej pół- 
wyspem Alaska, który jest oddzielony cieśniną 
Berynga od półwyspu Czukczów, na płn.-wsch. 
Syberji. 

Podział. Podobieństwa i różnice między Arne- 
ryką Północną i Południową. 

Zwykle przeciwstawia się Staremu Światu 
Amerykę jako jedną część świata. Takie bowiem 
postawienie rzeczy ma swoje dogodne strony, 
zresztą istnieją po temu również poważniejsze 
racje i powody. Należy jednak zaznaczyć, że 
nowsza geografja wychodzi poza ten podział. 
Coprawda również inne części świata składają 
się z zupełnie do siebie niepodobnych części. 
Ale Ameryka Płn. i Płd. są ze sobą związane 
o wiele luźniej, niż Azja z Afryką lub Azja 
z Europą. Dlatego też podział na dwie odrębne 
części świata jest zupełnie usprawiedliwiony. 
Łączące je obszary, inające około 1.800 km. dłu- 
gości i przeszło 700.000 km2 powierzchni, zwane 
A. Środkową, należą raczej do Am. Płn. Do A. 
Środkowej, która rozciąga się od międzymorza 
Tchuantepch (szerok. 230 km.) do przesmyku 
Panamskiego i Darien (60 km. szerok.), zali- 
czają się też wyspy Zachodnio-Indyjskie, wyglą- 
dające jak poprzerywany łańcuch górski. 

Mimo wielkich różnie posiadają jednak obie A. 
wiele wspólnych cech, zwłaszcza gdy chodzi o 
ukształtowanie pionowe. 1. Tak n. Pp. w zach. 
części obu A. znajdują się olbrzymie masywy gór 
fałdowych, które tu i tam uniemożliwiły rozwój 
systemu rzecznego ku zach. i spowodowały nie- 
dostępowość Pacyfiku. 2. Pomiędzy łańcuchami 
płn.-amerykańskich gór zachodnich leżą wielkie 
Wyżyny, a mianowicie: Meksykańska i Wielka 
Kotlina z jez. Słonem. Pomiędzy łańcuchami 
płd.-amerykańskich Andów czyli Kordyljerów 
leżą wyżyny Boliwji i Quito. 3) Oba te systemy 
górskie są stosunkowo młode, wulkaniczne i bo- 
gate w kopaliny. 4) W przeciwieństwie do młod- 
szych gór na zachodzie obu lądów we wsch. ich 
częściach znajdują się tu i tam stare, zniszczone, 
zrównane góry; w A. Płn. -—- Appalachy (często 
mazywa się je mniej słusznie Alleganami), a w A. 
Płd. — góry Brazylijskie i Gujańskie. 5) Po- 
między górami wschodniemi i zachodniemi leżą 
niezmierzone niecki nizinne; w A. Płn. — Kana- 
dyjska i nizina nad rzekami Missisipi i Missouri, 
zaś w A. Płd. — [I janos nad Orinoko, ogromne 
stepy trawiaste, z rozsianemi tu i ówdzie drze- 
wami, Selwasy nad Amazonką, olbrzymie ob- 
szary puszcz dziewiczych i wreszcie Pampasy 
nad Paragwajem i Paraną, obszerne stepy Ar- 
gentyny i płd. Brazylji. 


Wiemy, że w dawnych okresach geologicznych 
związek między temi obydwoma kontynentami 
był o wiele ściślejszy. Później jednak powstała 
głęboka niecka amerykańskiego morza śród- 
ziemnego, t. j. zatoka Meksykańska i morze Ka- 
raibskie, które można przyrównać do europej- 
skiego morza Śródziemnego, przedzielonego Sy- 
cylją na część zach. i wsch. Związek między oby- 
dwiema A. został w następnych epokach zupeł- 
nie zerwany i wystąpił zpowrotem dopiero 
w nowszym okresie geologicznym, dzięki po- 
wstaniu przesmyku Panamskiego. Ameryka ja- 
ko całość leży we wszystkich strefach klima- 
tycznych, jakie występują na kuli ziemskiej, 
z wyjątkiem zimnej antarktycznej, znajdującej 
się na płd. od płd. koła podbiegunowego. A. Płn. 
leży przeważnie w strefie umiarkowanej, A. Płd. 
w międzyzwrotnikowej A. Płn. ma klimat wy- 
bitnie kontynentalny z gorącemi latami i mro- 
źnemi zimami; zaś A. Płd. ma największą ilość 
opadów na kuli ziemskiej, klimat oceaniczny, 
pozatem jej obszary cechują olbrzymie puszcze 
dziewicze. Podobnie różnią się one między sobą, 
jeśli chodzi o florę i faunę. Podczas bowiem gdy 
roślinność A. Płd., nawet w najdalej ku płn. wy- 
suniętych obszarach odpowiada światu roślin- 
nemu Europy i Azji, to w części międzyzwrotni- 
kowej rozwój jej szedł innemi zgoła drogami 
i inaczej się pod tym wzgłędem gatunkowym 
wykształciła. To samo obserwujemy w świecie 
zwierzęcym. A. Płn. i Płd. tak dalece się różnią 
między sobą, gdy chodzi o florę i faunę, że musi 
się A. Płd. traktować jako odrębne zupełnie kró- 
lestwo roślin, a jej świat zwierzęcy jest na całym 
wogóle świecie obok australijskiego najbogat- 
szym w pierwotne formy. 

Rozwój i przebieg odkryć, oraz kolonizacji 
sprawiły, że, począwszy od końca XV. wieku, 
dzieli się A. na dwa różne obszary kulturalne. 
Hiszpańska i portugalska kolonizacja rozwija- 
ły się głównie na terenie Meksyku, A. środkowej 
i południowej. Na tych ziemiach jeszcze dzisiaj 
biała ludność jest przeważnie pochodzenia ro- 
mańskiego i religji katolickiej; to też obszary 
te obejmujemy mianem A. „Łacińskiej"”. W A. 
Płn. zdobyli Anglicy przewagę polityczną i kul- 
turalną nad Francuzami w czasach wojny sie- 
dmiołetniej (1756-1763), stąd też nazywa się 
ona „Anglosaską*. Wśród kolonistów europej- 
skich trzyma tu prym ludność germańska, prze- 
dewszystkiem angielskiego pochodzenia, a z nią 
wiara ewangelicka. 

Na obszarach strefy anglosaskiej krajowcy, 
murzyni i mieszańcy są usuwani w cień; w A. 
natomiast „Łacińskiej* wpływ ich na życie po- 
lityczne i gospodarcze jest jeszcze dosyć duży. 
Pod względem liczby ludności A. Płn. przewyż- 
sza bezapelacyjnie A. Płd. Z ogółnej liczby 224 
milj. ludności przypada na A. Płn. 154 milj., 
a na A. Płd. tylko 70 milj. 


Ludność Ameryki. 


Gdy Hiszpanie wylądowali w A., cały ląd ame- 
rykański, z wyjątkiem mieszkających na płn. 
wybrzeżach Eskimosów (oni sami zwą siebie 
Inuit, t. zn. ludzie) był zaludniony przez jedną 
rasę, którą Hiszpanie nazwali Indios, wierząc, 
że wylądowali w Indjach. Stąd też powstała 
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Pierwotna kultura Ameryki. 
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nazwa Indjan, na określenie autochtonów ame- 
rykańskich. ; 
Eskimosi są spokrewnieni blisko z mieszkań- 
cami płn.-wsch. Azji, t. zn. wsch. Syberji i praw- 
dopodobnie przywędrowali stamtąd do A. 
w nowszych czasach. Indjanie dzielą się na 
wielką liczbę szczepów, a chociaż między temi 
zachodzą bardzo duże różnice w wyglądzie ze- 
wnętrznym, mowie i kulturze, posiadają jednak 
tyle podobieństw, że zalicza się je do jednej 
rasy indyjskiej czyli amerykańskiej. Zdaje się, 
że jest ona spokrewniona z rasą mongolską. 
Istnieje przypuszczenie, że Indjanie przywędro- 
wali tu z Azji w czasach znacznie wcześniej- 
szych, niż Eskimosi i ną ziemi amerykańskiej 
przeobraziłi się na odrębną rasę, nabywszy 
swoistych cech. Zaszedłby tu zatem proces, po- 
dobny do tego, który da się stwierdzić również 
u kolonistów pochodzenia anglosaskiego, którzy 
przywędrowali tu z Europy i nabyli w nowej 
części świata odrębnych rysów twarzy i mowy. 
Kolor skóry u Indjan waha się od jasnobron- 
zowego do czerwono-miedzianego (stąd nazwa 
czerwonoskórych). Wspólnemi ich cechami są 
wydatne kości policzkowe, brak zarostu, długie, 
czarne przeważnie, proste włosy i orle nosy; 
przeważają wśród nich krótkogłowcy. 
Eskimosi zamieszują Grenlandję, wyspy pół- 
nocne i całe płn. wybrzeże A. aż do Aleutów. 
Są jedynym ludem, który potrafił się oprzeć 
zwycięsko surowemu klimatowi podbiegunowe- 
mu. Włącznie z 13.000 Eskimosów, którzy za- 
mieszkują Grenlandję, liczba ich wynosi 30.000— 
10.000 głów. Zajmują się myślistwem i rybo- 
łówstwem, z mowy są podobni do Indjan, z bu- 
dowy ciała do Mongołów. Niektóre szczepy na 
wyspach północno-amerykańskich po dziś dzień 
nie zetknęły się prawdopodobnie z białymi. 
Indjanie, podzieleni na niezliczone szczepy 
i ludy, które osiedliły się najwcześniej w A. 
Płn., a o wiele później w A. Płd., długo stanowili 
zagadkę dla badaczy, nie mogących się rozeznać 
w tej różnorodności. Obecnie udało się przy po- 
mocy językoznawstwa porównawczego wyjaśnić 
zachodzące między nimi związki. Z konieczności 
trzeba zaniechać wyliczania na tem miejscu po- 
szczególnych szczepów, a wymienić tylko naj- 
bardziej znane. Między zatoką Hudsońską 
a Alaską żyją Atahaskowie, na płd. zaś od tej 
zatoki, Algonkinowie, którzy otaczają siedziby 
Irokezów, na płd. od wielkich jezior kanadyj- 
skich. Na zach. od jeziora Michigan i dalej nad 
Missisipi żyje lid Dakota, znany z literatury pod 
przydomkiem Siuksów (Czarnonodzy). Pomiędzy 
dolnem Missisipi a Rocky Mountains włóczą się 
pomiędzy innemi szczepami Komancze i Apasze. 
Pomiędzy licznemi plemionami, zamieszkujące- 
mi zach. wybrzeża i Kordyljery, najważniejszemi 
są Indjanie Pueblo. W Meksyku trzeba wymie- 
nić należących do grupy Nahua Azteków, na 
Jukatanie ł w Gwatemali żyją Majowie, którzy 
podobnie, jak i Aztekowie są twórcami starej 
kultury. W A. Płd. przeciwnie, jak w A. Płn., 
wyróżniają się mieszkańcy zach. ohszarów. 
W Peru siedzą Keczuanie, w Boliwji i Peru — 
Ajmarowie, w Chile — Araukanie; ostatni znaj- 
dują się też w Pampasach argentyńskich; na 
płd. od nich Patagończycy i mieszkańcy Ziemi 


Ognistej. Z pośród mieszkańców międzyzwrotni- 
kowych nizin dorzecza Amazonki i na płn. od 
nich położonych ohszarów trzeba wymienić 
Aruaków i Karaibów (morze Karaibskie). 

Sposób życia poszczególnych ludów i szczepów 
jest zależny od różnorodności świata roślinnego, 
a więc w ostatniej instancji od warunków klima- 
tycznych. Z jednej strony włóczęgostwo, my- 
śliwstwo i rybołówstwo, z drugiej osiadłe na 
roli ludy; w uprawie zaś ziemi moc stopniowań 
od najprostszej uprawy okopowej, aż do gospo- 
darki wielopolowej. Na osiadły, rolniczy tryb 
życia pozwalają warunki klimatyczne na na- 
stępujących obszarach: wsch. i płd. wybrzeża 
A. Płn., kraje, położone nad ameryk. morzem 
Śródziemnem, płd.-ameryk. Kordyljery, aż 
w głąb Chile, cała Brazylja wsch. i dolina Ama- 
zonki. Tam jednak znajdują się również obszary 
z ludami koczowniczemi, żyjącemi z rybołów- 
stwa i zbierania rosnących dziko roślin spo- 
żywczych. Na najniższym stopniu kultury in- 
djańskiej znajdują się mieszkańcy Wielkiej Ko- 
tliny kanadyjskiej, na której koczują najdziksze 
szczepy, poza temi obszarami, które stanowią 
zupełną pustynię lub przeciwnie, dzięki sztuczne- 
mu nawodnieniu, stały się zdatne do stałego 
osadnictwa. Na wysokim natomiast stopniu stoi 
kułtura ludów, zajmujących się uprawą roli na 
wsch. od Missisipi do Wielkich Jezior. Indjanie 
z preryj płn.-amerykańskich są rolnikami, któ- 
rzy, po za porą siania i zbiorów zboża, zajmują 
się polowaniem na bizony, a dzięki sprowadzo- 
nemu z Europy koniowi, stali się śmiałymi i nie- 
bezpiecznymi jeźdźcami. Wysoką kulturę spo- 
tykamy również u Indjan Pueblo, na płn. od 
Meksyku. Były tu duże miasta (puebłos) z wie- 
lopiętrowemi murowanemi domami, ziemne bu- 
dowle w stromych ścianach głębokich dolin, 
wieże strażnicze, warowne twierdze. Kultura 
Pueblów stanowi przejście do stojącej na naj- 
wyższym stopniu kultury Tolteków i Azteków 
w Meksyku. Toltekowie stworzyli podstawy 
astronomji, pismo, kalendarz, wiele wspaniałych 
budowli, monarchistyczno-militarną organizację 
państwa; Aztekowie zaś rozwijali je dalej. Je- 
szcze dziś olbrzymie piramidy, pokryte po części 
rzeźbami, kolumny, maski kamienne, figury 
z gliny i niektóre nieliczne pozostałości pisma 
obrazkowego, świadczą o wysokiej wartości tej 
dawnej kultury. Ale jak sama kultura, tak 
i większość jej zahytków została zniszczona 
przez zdobywców hiszpańskich, nie znających 
żadnych względów, a żądnych jedynie skarbów. 
Nie mogły już temu później zaradzić starania 
i wysiłki biszpańskiego rządu kolonjalnego. Po- 
tomkowie dawnych kulturalnych rodów znaj- 
dują się dziś na znacznie niższym stopniu roz- 
woju, niż ich przodkowie. Pod wpływem kultury 
meksykańskiej rozwinęła się kułtura Majów na 
Jukatanie i w Gwatemali, nie ustępująca tam- 
tej co do wartości i zachowująca swą oryginal- 
ność. Także i po niej posiadamy liczne zabytki, 
pismo i wspaniałe ruiny. 

Z pomiędzy zdobyczy kulturalnych Indjan A. 
Płd. należy się wzmianka państwu Chibchów, 
mieszkających w dzisiejszej Kolumbji, na ob- 
Szarze Bogota i państwu Inków w Peru i Bo- 
liwji. Ośrodkiem państwa Inków było święte 
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miasto Kuzko, gdzie znajdowała się pokryta 
złotemi płytami świątynia słońca; Inkowie byli 
kastą panującą, szlachtą wiekiego państwa, 
które prócz Peru i Boliwji obejmowało również 
płn. część Chile. Obróbka metali i tkactwo stały 
na wysokim stopniu rozwoju. Inkowie mieli 
przed najazdem Franciszka Pizarra wielkie 
skarby złota i srebra, oraz mądre ustawodaw- 
stwo. Świadczą o tem ruiny wspaniałych świą- 
tyń, twierdze i mosty, znajdujące się w okolicy 
Jez. Titicaca i na jego wyspach. Pałagończycy 
i mieszkańcy Ziemi Ognistej są ludami pierwot- 
nemi, zajmującemi się łowiectwem, rybołów- 
stwem i zbieraniem muszel. Również ludy, za- 
mieszkujące wsch. obszary A. Płd., a więc Ka- 
raibowie i Aruakowie, choć zdawna osiadłe, 
nie mają nic, coby się dało porównać z dziełem 
Azteków i Imków. Obok tych pierwotnych 
autochtonów, albo raczej pierwotnych przyby- 
szów, żyją tu biali, murzyni, Mongołowie i różni 
mieszańcy. Ci nowi przybysze nie przynieśli In- 
djanom szczęścia. W A. Płn. Indjanie, o ile nie 
zostali wytępieni przez napór Anglosasów, są 
zamknięci w obrębie rezerwatów. Nie słanowią 
też godnego uwagi czynnika w wewnętrzno- 
politycznem życiu płn.-amerykańskich stanów. 
Zgoła inaczej przedstawia się ta rzecz w A. 
Środkowej i Południowej. Tu na niezbadanych 
obszarach zachowały się jeszcze szczepy indyj- 
skie w swym pierwotnym stanie, choć są już wy- 
pierane coraz dalej. Pozostali jednak nie zo- 
stali wytępieni lub zamknięci w rezerwatach, 
lecz stali się częścią składową ludności. W Peru 
i Boliwji Indjanie i metysi stanowią większość; 
zachowali nawet swój język. W całej też A. 
Środkowej i Południowej potomkowie białych 
i Indjan, zwani metysami, tworzą poważny 
ilościowo element tamtejszej ludności. W Me- 
ksyku n. p. stanowią potomkowie Europejczy- 
ków, przeważnie hiszpańskiego pochodzenia, 
zaledwie jedną piątą część ludności, niecałe dwie 
piąte to Indjanie, a ogromna reszta, to metysi. 
Pod względem jakościowym nie przedstawia ten 
element większej wartości, gdyż nie posiada do- 
brych stron białej rasy, a tylko niezmiernie sil- 
nie rozwiniętą butę i stara się dorównywać bia- 
łym tylko zewnętrznemi pozorami. 

Biali stanowią mniej więcej dwie trzecie ca- 
łej ludności. Koloniści rekrutują się z pośród 
najrozmaitszych europejskich narodów. W Ame- 
ryce Płn. osiedlają się przedewszystkiem An- 
glicy, Irlandczycy, Niemcy, Skandynawowie 
i Polacy, których w Stanach Zjednoczonych 
A. Płm. mieszka zgórą 3 miljony, w Kanadzie 
zaś ok. 60.000. Przybyszom z płd., a przede- 
wszystkiem z płd.-wsch. Europy broni się do- 
stępu, uważając ich za „brudno-białe niebez- 
pieczeństwo*. Najłepiej zachowała właściwe so- 
bie narodowe cechy francuska część ludności 
Kanady, będąca pozostałością dawnych koloni- 
stów. Wszyscy inni ulegają procesowi przeo- 
brażenia, tworzącemu z tych różnorodnych ele- 
mentów nową, amerykańską rasę o podłożu 
anglosaskiem. 

W A. Płd. warunki klimatyczne uniemożliwiły 
podobne rozszerzanie się kolonizacji europej- 
skiej; południowe zaś kraje, o klimacie bardziej 
umiarkowanym, przypominającym klimat A. 


Płn., zaczęły z powodu wielkiego oddalenia 
znacznie później przyciągać osadników. Do w. 
XIX-go osiedłają się w A. Płd. wyłącznie Hi. 
szpanie i Portugalczycy. W wieku XIX-ym za- 
czyna się żywszy ruch; w Argentynie, Brazylji 
i Chile powstają kolonje włoskie, niemieckie 
i inne, a między niemi także wcale liczne pol- 
skie (ok. 200.000 ludzi). 

Murzyni stanowią wraz ze swoimi mieszań- 
cami (potomkowie białych i czarnych — mu- 
laci, czarnych i Indjan — zambo) dziesiątą część 
całej ludności kontynentu. Począwszy od 1506 r., 
przywożono niewolników murzyńskich z Afryki 
do tych obszarów, gdzie międzyzwrotnikowy 
i podzwrotnikowy klimat nie dozwalał białym 
uprawiać ziemi. Obecnie są wszędzie wolni: 
w angielskich kolonjach od 1839 r., w Stanach 
Zjednoczonych od 1864 r. Pomimo, iż ustawy 
Stanów Zjednoczonych A. Płn. zabezpieczają 
im równouprawnienie, są oni upośledzeni pod 
względem społecznym. Ludność murzyńska 
o dużym, naturalnym przyroście i rozwijająca 
się coraz szybciej pod względem kulturalnym 
stanowi tu t. zw. „czarne niebezpieczeństwo*. 
Najwięcej murzynów ma stan Missisipi, bo aż 
trzy piąte ogółu ludności. Również na wyspach 
Zachodnio-Indyjskich mają murzyni bezwzględ- 
ną większość. Wyspa Haiti składa się z mu- 
rzyńskiej republiki Haiti i mulackiej San Do- 
mingo. W A. Płd. zniesienie niewolnictwa na- 
stąpiło stosunkowo wcześnie, tylko w Brazylji 
później, bo dopiero 1888 r., społeczne przeci- 
wieństwa między białymi a murzynami nie są 
tam tak jaskrawe, jak w A. Płn. 

Przedstawiciele rasy żółtej zjawili się w A. 
od niedawna. Na wybrzeżach oceanu Spokojnego 
żyje około 150.000 Chińczyków i 100.000 Ja- 
pończyków. Do tego dochodzi 140.000 wsch.- 
indyjskich Kulisów, którzy pracują głównie na 
Małych Atylach i brytyj. Gujanie. Żółtym przy- 
byszom utrudnia się według możności dostęp, 
gdyż uważa się ich za awangardę żółtych hord 
azjatyckich. Są oni też obcym elementem i nie 
zlewają się z ludnością amerykańską, która ich 
nienawidzi, gdyż żaden biały robotnik nie może 
iść z nimi w zawody, wobec ich minimalnych 
wymagań. Przez lubujących się w lapidarnych 
określeniach Amerykanów są nazywani „żółtem 
niebezpieczeństwem*. 

Problem mieszańców ma znaczenie tylko dla 
A. Środkowej i Południowej. Liczby mieszańców 
nie da się określić, jest ona jednak większa, 
niż ludności czystej rasy. Wraz z murzynami, 
Indjanami i Mongołami są nazywani poprostu 
„eoloured men* (kolorowi ludzie). W wielu pań- 
stwach, n. p. w San Domingo, Meksyku, Peru, 
Boliwji są oni najliczniejszą i politycznie naj- 
bardziej wpływową warstwą ludności. Kreole 
nie są mieszańcami, lecz urodzonymi w Ame- 
ryce (w Meksyku, w A. Środk. i Płd.) białymi, 
pochodzenia romańskiego, przeważnie Hiszpa- 
nami. 


Historja odkryć i kolonij. 

A. pozostała nieznana dla świata starożytnego, 
choć być może, że Chińczycy i Japończycy od- 
kryli dla siebie już w starożytności tę część 
świata w swych podróżach misyjnych. Pierwsze 
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sieści o A. dotarły do Starego Świata ok. r. 1000, 

5 azański wiking Eryk Rudy w drodze 
do dopiero co odkrytej Grenłandji natknął się 
przypadkiem na wybrzeże amerykańskie. Syn 
jego Leif i inni zwiedzili duży kawał nowego 
lądu i nazwali go Holluland (t. zn. „Kraj Ka- 
mienisty*; jest to dzisiejszy Labrador), dalszy 
ląd Markland (t j. „Leśny Kraj* z dzisiejsza 
Nowa Funlandja) i wreszcie ostatni kraj Vin- 
land (tŁ j. „Kraj Winny* — dzisiejsza Nowa 

ocja). , 

3 ei kronikarz Adam  Bremeński (w. 
XI.) umieścił w swej kronice świata wiadomość 
o tych odkryciach Normanów, za któremi poszli 
pierwsi osadnicy. Ta wiadomość dotrwała aż 
do XV. wieku. Ale to odkrycie A. mie miało 
praktycznego i trwałego znaczenia. Nie było bo- 
wiem naglącej potrzeby uzyskania nowych ob- 
szarów i szukania nowych dróg handłowych. 
Ta zjawiła się dopiero wtedy, kiedy u schyłku 
średniowiecza zachód został odcięty przez Tur- 
ków od starych szlaków handlowych, wiodących 
na wsch. i musiał szukać sobie nowych dróg, 
któreby umożliwiły komunikację z Indjami, skąd 
przychodziły do Europy cenne produkty roślinne 
i wyroby przemysłu wschodniego. Pomyślną była 
tu i ta okoliczność, że rozbudzona do nowego 
życia nauka, szła ręka w rękę z potrzebami 
życia praktycznego, objawem czego było wyna- 
lezienie, niezbędnego dla przebycia oceanu, 
kompasu. Pęd do podróży odkrywczych objawił 
Się zrazu we Włoszech i Hiszpanii, a przede- 
wszystkiem w Portugalji. Tu bowiem książę 
Henryk Żeglarz udzielał chętnie swym przed- 
siębiorczym poddanym poparcia, ochrony i po- 
mocy. Chciano znaleźć drogę do legendarnych, 
pelnych bogactw i dziwów Indyj, o których za- 
chowały się cudowne podania i baśnie jeszcze 
z czasów Aleksandra W. Chciano zarazem od- 
kryć legendarną krainę chrześcijańskiego ka- 
płana Jana i przyłożyć rękę do rozszerzania 
chrześcijaństwa. 

Jedną z tych podróży do Indyj była też wy- 
prawa, która wyruszyła z Palos w Hiszpanii, 
3. sierpnia 1492 r. pod wodzą Krzysztofa Ko- 
hunba (Christoforo Colombo), * w 1446 r. z ojca 
Dominika Colombo, właściciela gospody w Ge- 
nui. Ferdynand i Izabela Hiszpańscy byli ży- 
czliwie usposobieni względem tego przedsię- 
wzięcia, pomimo niesłychanych wymagań próż- 
nego, chciwego złota i władzy Kolumba; po 
zdobyciu zaś Grenady, ostatniej twierdzy maury- 
tańskiej w Hiszpanji, mogli mu nawet udzielić 
dostatecznego pieniężnego poparcia. Kolumb 
wyruszył z trzema statkami: sam prowadził sta- 
tek „Santa Maria* o 120 t.. kapitanem „Pinty* 
o 100 t. był Alonzo Pinzon, kapitanem zaś 
„Nimy” o 80 t. — Wincenty Janes Pinzon. Naj- 
większym skarbem małej flotyli była mapa 
Pawła Toscanellego z Florencji, na której była 
oznaczona szerokość oceanu od Portugalji do 
Azji wschodniej, i której Kolumb niewolniczo 
się trzymał. Celem jego podróży było przebycie 
oceanu, dotarcie do „korzennych wysp* zach.- 
indyjskicb, i objęcie ich w posiadanie Hiszpanii. 
Po wielu wahaniach i nadziejach, zmuszani do 
dalszej drogi przez chytre i energiczne postępo- 
wanie Kolumba, dopłynęli żeglarze 12. pa- 


ździernika 1492 do „zachodnio-indyjskiej* wyspy 
Guanahani, zwanej teraz Wattlings-Irłand i na- 
leżącej do archipelagu Bahama, którą Kolumb 
nazwał San Salwador. Następnie dotarł on do 
Kuby i Haiti i objął je w posiadanie Hiszpanii. 
15. marca 1493 r. byli podróżnicy z powrotem 
w Palos w Hiszpanji, pozostawiwszy na Haiti 
(Espanola) pierwszą grupę dobrowolnych osad- 
ników. Pierwsze jednak dary, któremi cywiliza- 
cja europejska obdarzyła Nowy Świat za po- 
średnictwem odkrywców nie należały do „cen- 
nych, były niemi bowiem: palenie tyłoniu i sy- 
filis. « 
Kolumb jeszcze trzy razy wyprawiał się do 
A., którą do samej Śmierci uważał za zach. część 
Azji. W 1493—94 odkrył Jamajkę i Małe Antyle; 
w 1498—1500 r. ujście Orinoko i zatokę Paria, 
a w 1502—04 wybrzeża Hondurasu. Wzdłuż 
nich popłynął następnie ku płd. i stwierdził ich 
przynależność do kontynentu A. Płd. w tej po- 
dróży poraz pierwszy zetknął się z krajowcami, 
stojącymi na wyższym stopniu kultury. Kolumb 
zmarł 21. maja 1506 r. w Valladolid. : 
Podróże i odkrycia zaczęły teraz następować 
szybko jedne po drugich. Już w 1493 r. ustalił 
papież linję demarkacyjną, mającą rozgraniczyć 
sfery interesów Hiszpanów i Portugalczyków. 
Biegła ona w kierunku południkowym, o 100 mil 
na zach. od wysp Azorskich. Obszary, położone 
na wschód od niej, miały należeć do Portugalji, 
kraje zaś leżące na zach. od niej do Hiszpanii. 
Również Anglja wstąpiła w szranki współza- 
wodników w dziele kolonizacji. Na angielskim 
okręcie odkrył Cabot w 1497 r. wybrzeża A. 
Płn. i zbadał je od Labradoru do Florydy. 
Wślad za odkryciami rozpoczęło się osadnictwo. 
Pierwsze osiedla i miasta powstały na wyspach 
zachodnio-indyjskich, gdzie Kolumb założył San 
Domingo na Espanioli (Haiti); syn jego Diego 
rządził jako wicekról hiszpański na Portoriko, 
Velasquez na Kubie. W 1508 r. po raz pierwszy 
udano się na ląd stały. Przedewszystkiem nę- 
ciło tam Hiszpanów złoto, znalezione na wy- 
brzeżu Veragua. Hiszpan Balbao przekroczył 
w 1513 r. przesmyk Panamski. Rozpoczęło się 
badanie A. Płd.; Magellan objechał ją dokoła; 
od wybrzeży zaś posuwano się w głąb kraju. 
Chwiłowo nie przedstawiały te kolonje realnej 
wartości dla metropolji. Zakładanie i utrzymy- 
wanie miast kosztowało dużo, emigranci nie na- 
leżeli do najlepszych, handel był niewielki. 
a zdobywanie złota nieuregulowane. » 
Gruntownej zmianie uległy te stosunki do- 
piero wtedy, gdy Ferdynand, Kortez podbił 
Meksyk. Kortez (Cortez) Hiszpan, sprytny 
i dzielny polityk i wódz, któremu ponadto w nie- 
słychany sposób sprzyjało szczęście, natknął się 
w Meksyku na kulturalny naród Azteków. Mieli 
oni wielkie, piękne miasta, mosty na rzekach. 
doskonałe drogi, zajmowali się rolnictwem, 
znali pismo obrazkowe, żyli szczęśliwie i spo- 
kojnie w dobrze urządzonem państwie, choć ich 
religia wymagała jeszcze nawet ofiar ludzkich. 
Władcą ich za czasów Korteza był Montezuma I. 
rezydujący w Tenochtitlan. Aztekowie przyjęli 
Korteza przyjaźnie, uważając go za przepowia- 
danego im oddawna białego boga miłości i po- 
koju. Bez przelewu krwi uczynił ich podda- 
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nymi króla hiszpańskiego. Traktowanie jednak 
Montezumy jako więźnia hiszpańskiego, a z dru- 
giej strony niezgoda, chciwość złota i samowola 
zdobywców wywołały opór. Wywiązały się za- 
wzięte i krwawe walki. Trwały one od 1519— 
1521 r., poczem Kortez zorganizował z Meksyku 
nową hiszpańską prowincję „Nową Hiszpanję*, 
która rozciągała się aż do oceanu Spokojnego. 
Stojąca na wysokim stopniu rozwoju, piękna 
kultura Azteków została raz na zawsze zni- 
szczona. 

Siedząc w Meksyku, urządzał Kortez wyprawy 
odkrywcze do A. środkowej. W 1523 r. odbyła 
się wyprawa Alvarada do Gwatemali, dalej wy- 
prawa Olida wzdłuż wybrzeży Atlantyku aż do 
Usumacinta. On sam zbadał Jukatan. Później 
nastąpiły wyprawy hiszpańskie z Florydy przez 
południowe obszary dzisiejszych Stanów Zjed- 
noczonych A. Płn., aż do dorzecza Missouri 
i kanjonów Colorado. Zapuszczano się nawet 
na prerje, ałe biedne te ziemie i jeszcze bie- 
dniejsi ich indyjscy mieszkańcy nie nęcili chci- 
wych złota Hiszpanów, tak że właściwa północ, 
wnętrze A. Płn. pozostało nieznane i niezba- 
dane aż do wieku XIX-go. 

W tym samym okresie (1528) Franciszek Pi- 
zarro, również Hiszpan, objął w posiadanie 
Peru. Podobnie jak Kortez w Meksyku, znalazł 
tu stare cywilizowane państwo Indjan Inka. 
Kultura ich była zbliżona do kultury Azteków, 
różniła się tylko silnie rozwiniętym i surowo 
przestrzeganym podziałem ludności na kasty; 
panującą zaś kastą był ród Inków, „Synów 
słońca". Pizarro był, w przeciwieństwie do Kor- 
teza, wiarołomnym i okrutnym awanturnikiem, 
tylko chciwość czyniła go odważnym. Zapo- 
inocą podstępu pojmał Atahualpę, ostatniego 
Inkasa, i kazał go zgładzić. Tocząc walki z kra- 
jowcami i poskramiając opornych we własnym 
obozie, umocnił swe stanowisko w Peru, padł 
jednak w r. 1541 z ręki mordercy. 

Z Peru przedsiębrali Hiszpanie wyprawy do 
Boliwji, przeszli przez Kordyljery na płd. od 
jeziora Titicaca, założyli miasta Santiago i Con- 
ception (1550) i zbadali wybrzeże aż do cieśniny 
Magellana. W 1535 r. powstało Buenos Aires, 
w 1541 r. odkryto rzekę Amazonkę, zatem A. 
Płd. została w głównych zarysach przemierzona 
i objęta w posiadanie. 

W ciągu XVI-go wieku kolonje, uważane pod- 
ówczas za wyłączną własność korony, stano- 
wiły część składową hiszpańskiego państwa 
i jego potęgi. Po połączeniu się Hiszpanji z Por- 
ługalją, cała Ameryka „łacińska* (Południowa, 
Środkowa, płd. część Północnej) była od 1580 r. 
w jednem ręku. Hiszpanja zorganizowała na 
wielką skalę zakrojone, jezuickie misje, które 
jednak nie były w stanie przeszkodzić temu, że 
liczba ludności tubylczej topniała jak śnieg, 
wskutek przeciążenia pracą, z zawleczonych 
przez zdobywców chorób, w wojnach bratobój- 
czych i w walkach z ciemięzcami. Nie pomogło 
ani sprowadzenie niewolników murzyńskich, 
którzy nadawali się lepiej do pracy w tamtej- 
szych warunkach i mieli odciążyć krajowców, 
ani wydany przez Hiszpanję w 1530 r. zakaz 
traktowania , Indjan, jako niewolników. Dzia- 
łalność jeduak jezuitów, posiadających tu nieo- 


graniczoną niemal władzę, była błogosławień- 
stwem dla tych krajów. To też zniesienie tego 
zakonu i wygnanie jezuitów z Hiszpanji i Por- 
tugaljji w XVIII. w. wpłynęło paraliżująco na 
kulturalny rozwój A. Płd. Być może, że wypę- 
dzenie jezuitów było częściowo powodem tego, 
że krajowcy pozostali zdaleka od cywilizacji 
europejskiej i chociaż z biegiem czasu znaleźli 
się w wolnych, po obywatelsku rządzonych i na 
wzór europejski zorganizowanych republikach, 
nie umieją czynić należytego użytku ani ze 
swych obywatelskich swobód, ani równoupraw- 
nienia z przybyszami z Europy. 

Zupełnie innym torem poszły dzieje odkrycia 
A. Płn. W istocie rzeczy Hiszpanie tylko mimo- 
chodem dotarli w swych wyprawach do wnę- 
trza A. Płn., nie przywiązując zresztą większej 
wagi do opanowania tych stron. To też na ich 
miejsce przyszły inne narody, a przedewszyst- 
kiem Francuzi. Pierwsze handlowe faktorje 
francuskie powstały już w wieku XVI u ujścia 
rzeki Św. Wawrzyńca, skąd idąc z biegiem rzeki, 
dotarli w głąb kraju. Zadowałali się jednak 
zakładaniem faktoryj lub co najwyżej stacyj 
misyjnych, nie myśląc o stworzeniu prawdzi- 
wego państwa kolonjalnego, zorganizowanego 
i zarządzanego przez metropolję, co było od 
samego początku ideałem hiszpańskich zdobyw- 
ców w A. Płd. Wynikało to poczęści może stąd, 
że działalność kolonizacyjna Francuzów nie 
była inicjonowana przez panujących, lecz wy- 
chodziła od towarzystw handlowych lub emi- 
grujących z powodów religijnych, hugonotów. 
Francuzi żyli przeważnie w zgodzie i w poko- 
jowych stosunkach z Indjanami, nawiązywali 
z nimi tylko handlowe stosunki i w swych wy- 
prawach w głąb kraju, celem jego zbadania, 
posługiwali się przeważnie krajowcami. Oto 
nazwiska ludzi zasłużonych w dziejach koloni- 
zacji: 1) Samuel de Champlain (1603— 1613 
w Kanadzie); on rozszerzył wpływy francuskie 
na płd.-wsch. do Lake Champlain, na płn. do 
środkowego Saguenay, a na zach. do jeziora 
Huron. 2) Jan Nicolet, który dotarł pierwszy 
do jez. Michigan. 3) Francuskie Zachodnio- 
Indyjskie Towarzystwo, założone w XVIL w. 
za Colbert'a, które włało świeże życie w gni- 
jącą, zarówno od Anglików, jak i od indjańskich 
Irokezów zagrożoną kolonję. Dopiero w 1670 
poznano Missisipi i wkrótce potem obszar Lui- 
zjany, po której można się było wiele spodzie- 
wać. Ale kolonje nie rozwijały się, bądź z po- 
wodu braku większego zainteresowania się nie- 
mi przez Francuzów, bądź z powodu najróżno- 
rodniejszych niepowodzeń. Stan ten uległ ra- 
dykalnemu rozwiązaniu, gdy po wojnie angiel- 
sko-francuskiej, w pokoju Paryskim w 1763 r. 
została Francja zmuszona do ustąpienia swych 
płn.-amerykańskich posiadłości Anglikom i Hi- 
szpanom, którzy przeprowadzili granicę swych 
nowych kolonij wzdłuż rzeki Missisipi. Anglicy 
wzięli się do dzieła z większą świadomością 
celu. Gdy w 1548 r. spełzła na niczem pierwsza 
próba zajęcia Florydy pod wodzą Waltera Ra- 
leigh, napotkawszy na zacięty opór Hiszpanów, 
przystąpiły energicznie do kolonizowania A. 
Płn. dwa angielskie towarzystwa, obdarzone 
wielkiemi pełnomocnictwami (1606). Towarzy- 
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stwo „Wirginja* rozpoczęło swą działalność 
w 1607 r. od założenia Wirginji. Pierwszem 
miastem było Jamestown nad rzeką James. Po 
przezwyciężeniu pierwszych trudności, kolonja 
rozwijała się wspaniałe dzięki uprawie tytoniu, 
a ambicje kolonistów rosły wraz z powiększa- 
jacą się zamożnością i coraz większą liczbą 
niewolników murzyńskich, zmuszanych do wy- 
konywania całej pracy na obszernych, należą- 
cycb do białych plantacjach. Nietylko przepro- 
wadzono to, że Wirginja nie była używana 
więcej na miejsce zesłania skazańców (1620) r.), 
jak n. p. Antyle, lecz koloniści domagali się 
udziału w zarządzie kraju, który też uzyskali 
już w 1619 r. W taki to sposób położono podwa- 
liny pod uniezależnienie się kolonij od kraju 
macierzystego. Trochę inaczej postępowało dru- 
gie Towarzystwo handlowe, t. j. Tow. „Ply- 
mouth*, które miało zakładać kolonje między 
419 a 480 szer. geogr. płn. Zrazu nie rozwinęło 
ono tak żywej działalności, jak Wirginja, ta 
bowiem zaczyna się z chwilą, gdy obszary ko- 
lonizowane zostały otwarte dla angielskich emi- 
grantów religijnych. Organizacja kolonistów po- 
stępowała jednak szybciej i była mocniejsza, 
niż to miało miejsce w Wirginji. W 1643 r. 
istniał już Związek wszystkich wielkich i ma- 
łych osadników, tak, że ani Towarzystwo, ani 
metropolja nie mogły i nie chciały stawiać temu 
jakichkolwiek przeszkód. Biali, w przeciwień- 
stwie do stanów południowych, sami uprawiali 
swe poła; zakładali miasta i znaleźli tu nową 
ojczyznę, co wpływało dodatnio na rozwój na- 
rodowo-amerykańskiego poczucia. Objawem zaś 
jego był w 1783 r. wybuch angielsko-amerykań- 
skiej wojny o niepodległość. ł 

Dalsze wiadomości w przeglądzie Ameryki 
Północnej, Południowej i Środkowej zosobna 
i w artykułach o poszczególnych państwach. 


Ameryka Północna. . 

Położenie oraz ukształtowanie poziome i pio- 
nowe. A. Płn. jest jednym z dwóch wielkich 
masywów lądowych półkuli płn., od kontynentu 
europejsko-azjatyckiego oddzielonym na wsch. 
oceanem Atlantyckim, na zach. zaś oceanem 
Spokojnym czyli Wielkim. Nad cieśniną Be- 
rynga na zach. wybrzeżu Alaski Ameryka od- 
dalona jest od Azji tylko na odległość wzroku; 
ku płd. jednak oddalają się obie części świata 
coraz bardziej od siebie, tak, że pod 40? szer. 
geogr. płn. odległość między Ameryką a wy- 
spami Japońskiemi wynosi już mniej więcej 
1009 dług. geogr. Natomiast stosunek jej do 
Europy jest znacznie luźniejszy, niż na płn.- 
zach. do Azji; już w starszym trzeciorzędzie 
musiał być zerwany związek geologiczny po- 
między A. z Europą, który jednak istniał za- 
pewne łak samo, jak i jej związek z Azją. 

Północne odnoża pnia lądowego A. Płn. do- 
chodzą prawie do 700 szer. płn., tylko arktyczny 
świat wyspowy rozciąga się do 830. Południowe 
kończyny sięgają do 170 szer. płn. Tak więc 
szerokość geograficzna A. Płn. jest zbliżona do 
szer. Eurazji, gdyż skandynawski przylądek 
Nordkap i płd. części Indyj Wsch. mają mniej 
więcej to samo położenie, co i wspomniane wy- 
żej obszary. Ale rozciągłość A. Płn. ze wsch. 


na zach. nie da się żadną miarą porównać z ol- 
brzymią rozciągłością Eurazji, nawet gdy cho- 
dzi o ich płd. części. Zwężeniem południowem 
przypomina A. Płn. raczej A. Płd., Afrykę i na- 
wet Australję, jeśli przy tej ostatniej pominiemy 
odcięcie Tasmanji od kontynentu przez cieśninę 
Bassa. 

A. Płn. jest silnie rozczłonkowana tylko na 
płn. (wyspy arktyczne). Pozatem ocean wrzyna 
się głębiej w ląd tylko w zatoce Hudsońskiej 
i w zatoce Św. Wawrzyńca, tworząc półwysep 
Labrador, którego odpowiednikiem na zach. jest 
półwysep Alaska. Trzy inne półwyspy, t. i. Ka- 
lifornijski, Meksykański i Floryda są skiero- 
wane ku płd. ł 

Pod względem ukształtowania pionowego, 
którego zgodność z budową A. Płd. była już za- 
znaczona wyżej, stoi A. Płn. między Afryką 
a Eurazją. Nie jest bowiem ani tak jednostajna. 
jak Afryka, ani też tak zróżniczkowana, jak 
Eurazja. Ostatnia jest poprzedzielana wielkiemi, 
równoleżnikowemi łańcuchami górskiemi; góry 
A. Płn. ciągną się przeważnie w kierunku po- 
łudnikowym i nie byłoby rzeczą zbyt trudną 
dotrzeć z nad zatoki Meksykańskiej na brzeg 
północnego morza Lodowatego, nie napotyka- 
jąc na zapory górskie. Zato w kierunku równo- 
leżnikowym mamy wyraźny podział na 3 czę- 
ści: 1. góry zachodnie, 2. środkową kotlinę ni- 
zinną, 3. niższe góry na wschodzie. Możliwości 
zatem zmiany, wymiany i rozprzestrzeniania 
się dła klimatu, flory, fauny i ludności są 
większe, gdy się posuwamy z płd. na płn. niż 
ze wsch. na zach. mi 

I. Góry zachodnie, czyłi płn.-amerykańskie 
Kordyljery, to olbrzymi i młody system fałdo- 
wy, który ciągnie się wzdłuż całego kontynentu 
A. Płn., w jego zach. części. Wypiętrzone zo- 
stały w okresie trzeciorzędu, gęsto też spoty- 
kamy wśród nich młodsze skały wulkaniczne. 
Uwzględnione na szerszem tle, stanowią część 
wielkiego fałdowego systemu górskiego, który 
okała ocean Spokojny. Z azjatycką częścią tego 
systemu łączy Kordyljery archipelag Aleutów 
i zapadlina morza Berynga. l 

Na Alasce ciągną się Kordyljery w kierunku 
płn.-wsch., by gwałtownym łukiem skręcić pó- 
źniej na płd.-wsch., który to kierunek zatrzy- 
mują i nadal. Zachodni łańcuch biegnie wzdłuż 
samych brzegów oceanu, wschodni odchyla się 
dalej ku  płd.-wsch. Największe oddalenie 
wschodniego pasma od zachodniego „znajduje 
się pod 429% szer. płn. Odległość bowiem mię- 
dzy szczytami nadmorskiego łańcucha a górami 
Skalistemi wynosi tu 1600 km. Pasmo nadmor- 
skie zaczyna się na wyspach, leżących u brze- 
gów Bryt. Kolumbji, przechodzi na ląd i na 
wsch. od San Francisko jest oddzielone po- 
dłużną niziną Kalifornijską od oceanu Wiel- 
kiego. Na wsch. od Kordyljerów nadmorskich 
ciągnie się na ziemi Kanadyjskiej i w płn. części 
zachodnich stanów U. S. A. pierwszy: główny 
łańcuch, zwany górami Kaskadowemi, a po- 
cząwszy od 429 szer. płn., górami Sierra Newada. 
Na Alasce wznosi się zgórą do 6.000 m. wyso- 
kości, w Sierra Newada prawie do 4.500 m. Naj- 
wyższe szczyty, to często stożki wulkanów, któ- 
rych liczba w A. Płn. wynosi 60 (czynnych). Jest 
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to dowodem, że ruchy tektoniczne nie są jeszcze 
definitywnie ukończone. 

Przestrzeń między wschodniem a zachodniem, 
głównem pasmem Kordyljerów, jest na płn. nie- 
wielka, stopniowo się jednak powiększa i prze- 
chodzi w dużą, przeważnie bezodpływową wy- 
żynę, nazywaną między Sierra Newada a góra- 
mi Wahsatch Wielką Kotliną. Posiada ona obok 
wielu wyniosłości i zagłębień trzy większe ko- 
tliny, leżące przeciętnie na wysokości 1400 m. 
Wschodni łańcuch Kordyljerów nazywa się gó- 
rami Roaky-Mountains. Podobnie jak w paśmie 
zach. szczyty ich wznoszą się do wysokości 
4.400 m. Ww okolicy parku Jellowstone, pod 
4380 szer. płn. rozwidłają się, tworząc biegnące 
w kierunku płd. odgałęzienie, t. j. wspomniane 
wyżej góry Wahsatch. Główne pasmo ciągnie się 
dalej przez Meksyk, pod nazwą Sierra Occiden- 
tal. II. Nizina środkowa obejmuje obszerne 
przestrzenie po obu stronach zatoki Hudsoń- 
skiej i graniczące z niemi od płd. faliste, pagór- 
kowate obszary, którym nadają charaktery- 
styczne piętno rzeki Missisipi i Missouri. Roz- 
ciąga się więc od północnego morza Lodowa- 
tego, aż do zatoki Meksykańskiej. Na płd.-wsch. 
wznosi się stopniowo ku starym, zniszczonym 
górom fałdowym, Appalachom, w czem upodab- 
nia się do łagodnie w pasmo Uralu przechodzą- 
cej płyty Rosyjskiej. 

II. Appalachy. W płn. części zbliżają się bez- 
pośrednio do Atlantyku, w płd. zaś zostawiają 
podgórski pas o szerokości do 400 km. Biegną 
ku płn.-wsch. i kończą się na utworzonym przez 
rzekę św. Wawrzyńca półwyspie Nowy-Brun- 
szwik. Odnogi ich znajdują się również na 
wyspie Nowej Funlandji. Zapadlina między rze- 
kami Hudson i Mohawk dzieli góry na część po- 
ładniową i północną, z których pierwsza zwie 
się Alleganami. 

Obszar między Atlantykiem a Appalachami 
składa się z pogórza (Piedmont) i nadmorskiej 
równiny atlantyckiej, 

Skarby mineralne, gleba i nawodnienie. 
A. Płn. jest wyposażona w płody kopalne bodaj 
najobficiej z pośród wszystkich części świata. Jak 
zaś wielkie znaczenie posiada to dla rozwoju 
gospodarczego, tego dowodzi jaskrawo niezrów- 
nany wzrost potęgi Stanów Zjednoczonych 
w ostatnich 30 latach. Rozdział kopalin między 
różne obszary kontynentu jest jednak nierówno- 
mierny. Prym trzymają tu Kordyljery ze swemi 
nieprzebranemi złożami ininerałów, a w szcze- 
gólności metali szlachetnych, na obszarze zaś 
Appalachów najważniejszemi kopalinami są wę- 
giel i żelazo, Na obszarze rudonośnych Kordylje- 
rów stały przez długie lała na pierwszym pła- 
nie kopalnie złota i srebra, a wraz z niemi pro- 
dukcja ołowiu. Teraz powstały tam również ko- 
pałnie rud miedzi. W Kalifornji np. wydobyta 
miedź stanowi 28%, złoto 21%, nafta 10%, 
węgiel 9%, srebro 8%, a ołów 5% ogólnej pro- 
dukcji; na resztę zaś składają się inne minerały. 
Nafta występuje w zachodnich Kordyljerach je- 
dynie w Kaliforni, a to samo dotyczy również 
rtęci. W strefie nizinnej węgiel spotyka się już 
ną zach. od Missisipi. Pozatem wymienić należy 
żelazo, naftę, gaz ziemny, miedź, cynk, ołów, 
sól. Na obszarze Appałachów występuje węgiel 


w postaci antracytu; obok węgla i żelaza są tu 
jeszcze gazy ziemne i nafta. Produkcja górni- 
cza na obszarze Appalachów stanowi przeszło 
połowę ogólnego zapotrzebowania Stanów Zjed- 
noczonych. 

Na ukształtowanie powierzchni i skład gleby 
wpłynął decydująco okres lodowcowy. Z dwóch 
ośrodków zimna, znajdujących się na wsch. i na 
zach. od zatoki Hudsońskiej, zwanych jeszcze 
dziś żartobliwie lodownią A. Płn,, spływały 
w epoce pleistoceńskiej masy Iądołodu, które po- 
kryły lodami całą płn.-zach. część kontynentu 
aż do Missouri i Ohio, a na wsch. prawie do 
okolicy Nowego Jorku. W wewnętrznej, pół- 
nocnej strefie zostało odkryte na wielkich prze- 
strzeniach gładkie i zaokrąglone podłoże ska- 
liste; w zewnętrznej zaś, południowej strefie 
osadziły lodowce masy gliny zwałowej i innych 
dyluwjalnych osadów. Z kolosem tego lądolodu 
zetknęły się mniejsze lodowce Kordyljerów. 
Powierzchnia płd.-wsch. części A. Płn. ukształ- 
towała praca rzek, wietrzenie i denudacja; gleba 
zaś środkowych obszarów zach., przypomina lóss, 
uważany za pył, przyniesiony i osadzony przez 
wiatry. Wnętrze Kordyljerów tworzy środkowy 
kraj bezodpływowy, który obejmuje również 
część wyżyny Meksykańskiej, gdzie wobec braku 
rzek, gliny i żwiry leżą sobie spokojnie. Na- 
suwa się tu porównanie tych obszarów ze Śśrod- 
kowemi krajami Azji Centralnej i Zachodniej 
(Tybet, Mała Azja, Iran), które są również wy- 
żynami, otoczonemi zewsząd łańcuchami gór- 
skiemi i gdzie gleba powstała również w po- 
dobny sposób. Na zach. od gór Skalistych leży 
wąski pas, o powierzchni, wyrzeźbionej przez 
rzeki. Rozmieszczenie gór na kontynencie A. 
Płn. wpływa wydatnie na jej nawodnienie. Na 
wsch. od Kordyljerów rzeki należą do złewiska 
północnego morza Lodowatego, oceanu Atlan- 
tyckiego i amerykańskiego morzą Śródziemnego; 
na zach. zaś od tych gór do zlewiska oceanu 
Spokojnego. To też rzeki, płynące za zach. od 
Kordyljerów, są stosunkowo krótkie, jeśli sto- 
sować do nich zwykłą dla kontynentu amery- 
kańskiego miarę. Kolorado, Kolumbja, Jukon 
mają jednak więcej, niż 1000 km. dług. (Kolo- 
rado jest z nich najdłuższą). Do zlewiska płn. 
morza Lodowatego nałeżą: Makenzie, Saskacze- 
wan— Nelson; do zlewiska Ailantyku: rzeka św. 
Wawrzyńca i Hudson. Wobec nich rzeki pod- 
górza Appalachów wydają się krótkiemi. Do do- 
rzecza rzeki św. Wawrzyńca należą olbrzymie 
jeziora płn.-amerykańskiej płyty pojeziernej, 

Skoro wyobrazimy sobie, że zajmują one ra- 
zem obszar, równy prawie */4 obszaru Polski, 
że największe z nich jest prawie tak wielkie jak 
Austrja, a dwa razy większe od całej Szwaj- 
carji, to wówczas ocenimy należycie ich znacze- 
nie. Płynąć po nich imogą okręty oceaniczne 
średniej wielkości, które dostają się tu wprost 
z Atlantyku rzeką Św. Wawrzyńca i kanałem 
obwodowym nad Niagarą. Największe jednak 
zlewisko posiada zatoka Meksykańska. Missi- 
sipi wraz z dopływami tworzy 32.000 km. że- 
glownych dróg wodnych. Z wyjątkiem rzek, od- 
wadniających obszary nadbrzeżne i Rio Grande 
del Norte, która tworzy wiekszą część granicy 
między Meksykiem a Stanami Zjeda., zbiera 
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issisipi W. i i dy z całego tery- 
A ZY Ap palachami H KG A jerami: 
4 gdy Wielkie jeziora obszarów płn. za- 
wdzięczają swe powstanie „epoce a to 
odwroinie, jeziora Kordyljerów powstały ye s 
tek niezmiernie suchego klimatu. Są bezo A y- 
wowe i mają. jak np. Wielkie Słone jez., słoną 
aj Klimat. A "r" 
ieważ środkowy i największy z rzec 0- 
ych półwyspów, t. j. Meksykański, nej 
częściowo w pasie międzyzwrotnikowym, za a 
na kontynencie A. Płn. spotykamy wszyst M 
strefy klimatyczne półkuli północnej. Na pół- 
wyspie Meksykańskim | jest mało | Ra: 
szczególnie w płn. części wyżyny. Mimo to jes 
Meksyk bogatszy w opady, niż leżące w tej sa- 
mej szerokości obszary afrykańskie. Dla „na- 
szego bloku kontynentalnego posiada et wj 
wy kierunek gór decydujące EPA gdy c 0- 
dzi o ukształtowanie się klimatu. Warunki kli- 
matyczne we wsch. części lądu są z braku na- 
turalnych przeszkód takie same, jak na nizi- 
nie Missisipi; obfite opady, które przynoszą 
wiatry z nad oceanu Wielkiego, nie mogąc się 
przedostać poza Kordyljery, pozostają na wą- 
skim, zach. pasie nadbrzeżnym. Podkreślono już 
brak w A. gór o kierunku równoleżnikowym, 
jak Alpy w Europie lub środkowe łańcuchy gór- 
skie w Azji. Nic nie wstrzymuje mas powietrz- 
nych, napływających z nad zatoki Hudsońskiej 
ku zatoce Meksykańskiej i naodwrót, a zmiany 
temperatury są o wiele gwałiowniejsze, niż 
w Europie. Bezpośrednio na wybrzeżu zachod- 
niem, od 420 szer. płn. na południe, klimat jest 
podobny do klimatu Irlandji lub Norwegi; jak 
tam, tak i tu mamy zachodnie wiatry, deszcze 
we wszystkich porach roku (obfitsze w zimiej, 
niewielkie wahania temperatury „i niewielkie 
różnice średniej temperatury zimy i lata. Jeszcze 
dalej ku płd. warunki klimatyczne są zbliżone 
do naszych śródziemnomorskich, ze zmieniają- 
cemi się naprzemian okresami suszy i obfitych 
deszczów. Klimat ten panuje też na obszarach, 
leżących bardziej na wsch., do 1000 dług. zach. 
Wielka kotlina stanowi wyjątek i jest nie- 
zmiernie uboga w opady. Dla środkowych ob- 
szarów bloku lądowego charakterystyczne: są 
gwałłowne zmiany, o których już wspomina- 
liśmy. Różnice między zimnem a ciepłem, suszą 
a wilgocią, ciszami w powietrzu i straszliwemi 
burzami, są niezmiernie jaskrawe. Wilgoć po- 
większa się w miarę zbliżania się ku wsch.; naj- 
wilgotniejszy klimat posiada wsch. część niziny 
nad zatoką Meksykańską, gdzie średnia ilość 
opadów dochodzi do wysokości 1.750 mrm. Na 
wschodzie półwysep Floryda, zwrócony ku wia- 
irom, wiejącym z nad Atlantyku i sąsiednie 
obszary, aż za Appalachy, mają obfite deszcze. 
Wilgoć zmniejsza się w miarę zbliżania: się ku 
p:d. i zach. Zimy są o wiele surowsze, niż pod tą 
samą szerokością w Europie. Styczeń w Nowym 
Jorku ma przeciętnie o 100 niższą temperaturę, 
niż leżący na tej samej szerokości Neapol, lato 
natomiast jest o wiele gorętsze. Znaczne wa- 
hania temperatury charakteryzują również całe 
wsch. pobrzeże. Fale zimna i ciepła w Nowym 
Jorku są nam znane z gazet. Już w październiku 


bywają tu surowe przymrozki, a szkodliwe na- 
wroty zimna jeszcze w kwietniu. Ujmując „rzecz 
najogólniej, ale też z pewną przesadą, możnaby 
powiedzieć, że prócz zach. pasa nadbrzeżnego, 
osłoniętego Kordyljerami, zachód jest „ suchy, 
środkowe obszary napół suche, a wsch. wilgotny. 
Świat roślinny i zwierzęcy. W świecie roślin 
A. Płn. uderza duże podobieństwo do europej- 
sko-azjatyckiego, zmniejszające się jednak 
w miarę posuwania się ku płd. — Wyspy pół- 
nocne i północne części lądu posiadają florę 
arktyczną, odpowiadającą tundrom płn. Europy 
i płn. Azji. Te „barren-grounds", to skąpa To- 
Ślinność, skłądająca się z mchów i porostów. 
Drzew na dalekiej północy niema. Na płd. od 
„barren grounds* ciągnie się podobnie, jak tam- 
ta, przez całą szerokość Ameryki, strefa lasów. 
Pas preryj, który rozpościera się na wsch. „od 
gór Skalistych, daleko ku płn., dzieli strefę leśną 
na dwie części: większą wschodnią i mniejszą 
zachodnią. Najdalej ku płn. wybiega płn. gra- 
nica sosny i jodły. dalej na płd. zaczynamy na- 
potykać obok cennych i pożytecznych drzew 
iglastych również drzewa liściaste, aż wreszcie 
drzewostan leśny osiąga oszałamiającą „różno- 
rodność. Już na Labradorze pokrywają lasy 
liściaste duże przestrzenie. Obok sosny i jodły, 
świerka, modrzewiu i cedrów rosną „brzozy, 
dzikie wiśnie, topole balsamiczne i osiki, olchy 
i wierzby; jeszcze dalej ku płd. dęby, orzechy 
włoskie, magnolie, wiązy i tulipanowce. Te lasy 
mieszane są właściwością tylko „wschodniej 
części lądu. Na płn.-zach. spotyka „się przeważ- 
nie drzewa iglaste, w górach roślinność alpej- 
ską. Pas preryj, który wkracza częściowo 
w strefę lasów, ciągnie się od zatoki Meksykań- 
skiej w płn. a potem w płd.-zach kierunku, obej- 
mując obszary między Missisipi a wschodnią 
krawędzią gór Skalistych. Są to stepy-pastwiska, 
pokryte najróżnorodniejszemi gatunkami traw 
i krzewów niskorosłych. Im dalej na zachód, 
tem mniej drzew. Stepy trawiaste przechodzą 
z powodu coraz rzadszych opadów w stepy su- 
che, a u wsch. stóp Kordyljerów w stepy pu- 
stynne. Takim pustynnym stepem jest Wielka 
Kotlina, na której gdzieniegdzie rosną słone 
trawy, przedewszystkiem artemizje. Prawdzi- 
wych pustyń w Ameryce prawie że niema. Stepy 
pustynne ciągną się z powodu rzadkich opadów 
aż do wyżyny Meksykańskiej, pokrywając jej 
część północną, gdy na pozostałej widzimy już 
„ siepy trawiaste z krzewami. Na obszarach gór- 
skich występuje roślinność ałpejska, na połu- 
dniu zaś lasy tropikalne i sawanny, pokryte 
bujnemi trawami, w górach lasy iglaste, prze- 
chodzące stopniowo w roślinność alpejską. 
Świat zwierzęcy jest na północy, prawie do 
samej granicy Kanady i Stanów Zjednoczonych, 
taki sam, jak nasz, lub podobny. Dałej ku płd. 
różnice stają się większe, ukazują się gatunki, 
obce Staremu Światu, często słabsze lub drob- 
niejsze, niż na półkuli wschodniej. Za przy- 
kład mogą służyć puma i jaguar, zamiast Bi 
i tygrysa. Konie, bydło rogate i owce, którycł 
olbrzymie stada pasą się na pastwiskach o kli- 
macie umiarkowanym, zostały sprowadzone 
z Europy; amerykańskiego pochodzenia są je- 
dynie bizony, które wędrowały dawniej po ste- 
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pach całemi stadami. Obecnie są prawie całko- 
wicie wytępione przez białych; niewiele pozo- 
stałych przy życiu zwierząt znajduje się pod 
ochroną państwa. Znacznie również zmniejszyła 
się z powodu bezlitosnego tępienia ilość zwie- 
rząt, dostarczających futer, z których bogactwa 
słynęły niegdyś zimniejsze obszary A. Płn. 


Ameryka Środkowa. 


Położenie ukształtowanie poziome i pionowe. 

Pomiędzy dwoma olbrzymiemi lądami za- 
chodniej półkuli, t. j. Ameryką Północną i Po- 
łudniową, leży Środkowa, która łączy się naj- 
ściślej z jedną i drugą, ale posiada pozatem 
bardzo wiele cech swoistych. Rozciąga się ona 
od międzymorza Tehuantepek do przesmyku 
Panamskiego i Darien. Z powodu nieznacznej 
rozciągłości w kierunku równoleżnikowym po- 
siadają te obszary raczej charakter oceaniczny; 
niema tu ani olbrzymich gór, które charaktery- 
zują zachód A., ani wielkich nizin, ani górzy- 
stych krain ze wsch. i środkowej części tego 
kontynentu. Prawdopodobnie jest to pozostałość 
dawnego kontynentu, który rozciągał się ongiś 
do 60% dług. geogr. zach., a z którego zacho- 
wały się tylko góry, sterczące na zach. brzegu, 
podczas gdy morze zalało zapadnięte środkowe 
obszary. Na krawędziach załamań powstały wul- 
kany, które po części są jeszcze do dziś dnia 
czynne. Na zach. powstały z tego zatopionego 
lądu liczne grupy często również wulkanicznych 
wysp. Wspomniane już wyżej międzymorza są, 
jak się zdaje, dawnemi zasypanemi cieśninami. 
A. zatem Środkowa obejmuje oprócz lądowego 
obszaru międzymórz, ogromny archipelag wysp, 
nazwanych przez odkrywców Indjami Za- 
chodniemi. 


1. Lądowa część Ameryki Środko- 
wej. 

Strona zachodnia, zwróconą ku oceanowi 
Wielkiemu, ma linję brzegową dosyć jednostaj- 
ną, biegnącą z płn.-zach. na płd.-wsch. Tylko 
niewielkie zatoki Wrzynają się tu w lądi tylko 
w części płd. zatacza wybrzeże łuk ku płn.- 
wsch., aby skręcić zaraz na płd.-wsch. Strona, 
zwrócona ku amerykańskiemu m. Śródziemnemu 
jest bardziej rozczłonkowana dzięki istnieniu 
półwyspów: Jukatan i Honduras. 

Pod względem ukształtowania pionowego A. 
Środkowa nie ma jednolitego charakteru. 
1. Czworokątny, wybiegający w zatokę Meksy- 
kańską półwysep Jukatan jest niską płytą, zbu- 
dowaną z wapienia i piaskowców. Pozostałe, 
górzyste obszary dzieli obniżenie Nikaragwy 
ną 2 części. 2. Zach. część wypełniają stare góry, 
ciągnące się od przesmyku Tehuantepek przez 
Gwatemalę do Hondurasu. Jej płd. granice two- 
rzy wspomniane wyżej obniżenie, w którem leżą 
jeziora Managwa i Nikaragwa. Przed rozpoczę- 
ciem budowy kanału Panamskiego myślano 
o wykorzystaniu dla budowy kanału tego 
właśnie obniżenia. Wulkany znajdują się tu 
nawet w jeziorach i są równocześnie najwyż- 
szemi wzniesieniami kraju (Tajamulko 4.200 m.). 
O ich działalności świadczy cały szereg straszli- 
wych, siejących zniszczenie wybuchów; z dru- 
giej jednak strony ich zwietrzały popiół two- 
rzy żyzną glebę. 3. Górska kraina na płd.-wsch. 


wspomnianej zapadliny stanowi wygięty pas lą- 
du, z półwyspami w płd. części i dosyć jedno- 
stajnem wybrzeżem nad morzem Karaibskiem. 
Półwyspy są prawdopodobnie pozostałościami 
dawnego, obecnie w głębi wód spoczywającego 
łądu. Góry stają się coraz niższe, na przesmyku 
Panamskim tworzą już tylko wulkaniczny, pa- 
górkowaty kraj, co też umożliwiło budowę ka- 
nału. Przesmyk Darien, znajdujący się na wsch. 
od Panamy, jest przecięty odnogą Kordyljerów 
południowo-amerykańskich. Kraj ten jest obfi- 
cie zaopatrzony w wodę, dzięki dużej ilości 
opadów. Brak tu jednak większych rzek, szcze- 
gólnie zaś krótkie są rzeki, należące do zle- 
wiska oceanu Wielkiego. 

Klimat A. Środkowej jest podzwrotnikowy 
i znajduje się pod hezpośrednim wpływem mo- 
rza, ale różnice w wysokości poszczególnych 
obszarów i różne kierunki wiatrów sprawiają, 
że nie jest jednostajny na całym obszarze. Lato 
jest wszędzie główną porą deszczową. W zimie 
tylko zwrócone ku brzegowi Atlantyku obszary 
mają opady, przynoszące przez płn.-wsch. pa- 
sat. Różnica temperatury między latem a zimą 
jest bardzo nieznaczna. W najcieplejszym bo- 
wiem miesiącu dochodzi ciepłota do 260—280, 
w najchłodniejszym do 280—250, Ilość opadów 
jest, jak zwykle pod zwrotnikami, bardzo duża, 
mniejsza jednak na zach., gdyż niema tam 
deszczów zimowych. Na wybrzeżu atlantyckiera 
mamy przeciętnie rocznie 2.000 mm. opadów, 
na wybrzeżu zaś Pacyfiku rzadko tylko ponad 
1500 mm. Na wyższych obszarach we wnętrzu 
kraju temperatura jest niższa. Dlatego mówi 
się o pasie gorącym, do 600 m. wysokości (Tierra 
caliente), umiarkowanym do 1700 i 2000 m. 
wysokości (Tierra templada) i zimnym, do któ- 
rego należą tylko niektóre góry, czasem nawet 
pokryte śniegiem (Tierra fria). 

Jukatan ze swoją glebą wapienną i niewiel- 
kiemi wzniesieniami ma mało opadów, które 
znikają szybko w krasowem podłożu i jest po- 
kryty stepami. W innych partjach ciągną się 
lasy zwrotnikowe, tem SeśŚciejsze i bogatsze im 
dany obszar ma więcej deszczów. Na wybrze- 
żach oceanu Wielkiego spotykamy lasy bardziej 
suche i sawanny. Począwszy od zwężenia Nika- 
ragwy występują rośliny i zwierzęta z gatun- 
ków, właściwych A. Południowej. 

Bogactwa mineralne nie były bardzo poszu- 
kiwane, gdyż klimat, lasy, oraz złe warunki 
komunikacyjne do czasu otwarcia kanału Pa- 
namskiego, nie sprzyjały poszukiwaczom i u- 
trudniały rozwój górnictwa. Można wymienić 
kopalnie złota w Panamie i we wsch. części 


2 Wyspy Zach.-Indyjskie. 
Indje Zachodnie o tyle dają się porównać 
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i opisuje Małemi Antylami łuk ku płd. i płd.- 
R. A kończy się wyspą Trynidad (Św. ATrój- 
cy). Wyspy Bahama, rozsiane na płd. od Wiel- 
kich Antyli w kierunku Florydy zostały zbudo- 
wane przez korale. Cały zaś ten poprzerywany 
łańcuch, to nic innego tylko mlodsze góry fał- 
dowe, których jądro tworzą starsze skały kry- 
staliczne. Wewnętrzna krawędź wsch. części 
łuku jest utworzona przeważnie z młodszych 
skał wulkanicznych, z czynnemi | wulkanami 
i podlega częstym trzęsieniom ziemi. Wystarczy 
przypomnieć w tem miejscu straszliwy wybuch 
wulkanu Mont Pelće na wyspie Martynice (Małe 
Antyle) w roku 1902. Kwitnące miasto St. 
Pierre zostało doszczętnie zburzone. 30.000 lu- 
dzi znalazło śmierć od trujących gazów. Wyspy 
Zachodnio-Indyjskie obejmują obszar 240.000 
km.?, z czego 217.000 kmż przypada na Wielkie 
Antyle. , 

Pomimo obfitych opadów nie powstały tu 
nigdzie większe rzeki, gdyż brak po temu ob- 
szerniejszych nizin. Klimat jest podobny do Kli- 
inatu części lądowej, jest wilgotny, gorący, 
zwrotnikowy, z małą różnicą temperatury zimy 
i łata. Na lato przypada główna pora deszczów, 
przynoszonych przez wsch. i płd.-wsch. pasaty, 
przyczem wyspy niegórzyste mają mniej opa- 
dów. Jesień, to pora straszliwych burz cyklo- 
nalnych i huraganów, które pędząc z szybkością 
50 m. na sekundę, sieją często okropne zniszcze- 
nie, szczególnie na Małych Antylach. Obszary 
te posiadają bujną, zwroinikową roślinność. 
Krajobrazy kulturowe zastąpiły już w dużej 
części krajobrazy pierwotne, puszcz dziewiczych 
i sawann. Świat zwierzęcy cechuje ubóstwo Ssa- 
ków, których najczęstszymi przedstawicielami 
są gryzonie, owadożerne i nietoperze. Gospo- 
darcze znaczenie wysp polega na plantacjach 
zwrotnikowych roślin pożytecznych. Mineralne 
bogactwa występują tylko w znikomej ilości. 


Ameryka Południowa. 


Położenie, ukształtowanie, poziome i pionowe. 
A. Południowa jest południowym kontynentem 
półkuli zachodniej. Jej związek z A Płn. pod 
względem ukształtowania i przyrody: nie jest, 
jak już wyżej wspomniano, zbyt bliski. Za geo- 
logiczne uzasadnienie tego faktu może posłużyć 
ta okoliczność, że A. Płd. była w najdawniej- 
szych epokach ściślej związana z Afryką, niż 
obecnie z A. Płn. Nauka przypuszcza, że w je- 
szcze wcześniejszej erze istniała łączność mię- 
dzy A. Płd. a innym jeszcze kontynentem, mia- 
nowicie przez Antarktydę z Australją i Nową 
Zelandją. Pierwsza hipoteza musi się wydawać 
dosyć przekonywującą nawet dła laików, skoro 
porównywamy kształt wsch. wybrzeży A. Płd. 
z zach. wybrzeżem Afryki. Próg południowo- 
atlantycki, t. j. wzniesienie dna oceanu Atlan- 
tyckiego, biegnie takim samym łukiem, jak oba 
wspomniane brzegi. Gdy porównywamy kształty 
trzech kontynentów płd. półkuli, t. j. Afryki, 
Australji i A. Płd., to musi się nasunąć podo- 
bieństwo tych lądów, polegające na zwężeniu 
wszystkich trzech ku płd., oraz istnieniu zatok 
na wybrzeżach zach. (Gwinejska, Australijska 
i Arika). Najbardziej zwężoną na płd. jest Ame- 
ryka. Obszar A. Płd., wynoszący 18,1 miljonów 


km.*, stawia ją między A. Płn. i Europą. Roz- 
członkowanie wybrzeży słabe. Większa część 
wysp leży blisko lądu, od którego została ode- 
rwana. Nawet bardziej oddalone wyspy Falk- 
landzkie, na wsch. od cieśniny Magellana, u po- 
łudniowego krańca A. Płd., znajdują się również 
jeszcze na cyplu kontynentu. Wsch. wybrzeże 
jest bardzo jednostajne; nie wpłynął na jego 
ukształtowanie ani kierunek łańcuchów gór- 
skich, ani sama budowa lądu. Wybrzeże nato- 
miast zach. znajduje się w pełnej zależności od 
głównego pasma górskiego A. Płd., jego po- 
łudniowy kierunek jest właściwy całemu oto- 
czeniu oceanu Spokojnego. Na, południu tylko, 
mniej więcej na jednej piątej swej długości, 
jest wybrzeże postrzępione drobnemi zatokami 
i wysepkami, przechodząc wskutek głębokich 
zapadlin w wybrzeże fiordowe. Opada wszędzie 
stromo ku morzu i tylko na płn. jest nieco 
rozczłonkowane. Pod względem ukształtowania 
pionowego dzieli się A. Płd. na trzy części, po- 
dobnie jak i A. Płn., którą przypomina też 
kształtem prostokątnego trójkąta, zwróconego 
kątem prostym ku wschodowi. Wzdłuż zach. 
wybrzeża ciągnie się pasmo Andów, czyli płd.- 
amerykańskich Kordyljerów. Na wsch. od nich 
leżą trzy wielkie niziny: nizina Orinoko, „Ama- 
zonki i La Platy, a bliżej Atlantyku górskie 
krainy Brazylji i Gujany, przedzielone od sie- 
bie doliną Amazonki. A. Płd. możnaby nazwać 
krajem nizin, w przeciwieństwie „do Afryki, 
składającej się z wyżynnych masywów i płyt. 

1. Andy, inaczej płd.- amerykańskie Kodyljery 
(Cordilleras de łos Andes) zajmują pod „wzglę- 
dem rozciągłości pierwsze miejsce wśród gór 
całego globu ze swemi 7.000 km. długości, ale 
ustępują co do wysokości górom środkowo-azja- 
tyckim. Szerokość ich wynosi 150—800 km. 
Biegną od wyspy Trynidad, przez zatokę Paria 
w kierunku zach., wzdłuż płd. wybrzeża morza 
Karaibskiego, a następnie, skręcają zrazu ku płd-. 
zach., potem zaś ku płd.-wsch., do zatoki Arika 
(pod 180 szer. płd.), stąd zaś biegną, trzymając 
się stale kierunku płd., aż do 540 szer. płd. Do- 
piero tu, t. j. na południowym cyplu kontynentu 
i na Ziemi Ognistej, skręcają zpowrotem ku płd-. 
wsch. i wsch. Pozornie jednolite pasmo Andów, 
daje się jednak z powodu swej różnorodności 
podzielić na kilka poszczególnych części, które 
stały się nierzadko ośrodkami jednostek poli- 
tycznych. Część płn. składa się z 3 łańcuchów, 
przedzielonych szerokiemi dolinami rzecznemi. 
Wschodni łańcuch tworzy nadbrzeżne góry We- 
nezuelskie; środkowy jako Sierra Newada de 
Santa Marta (5300 m.), dociera do m. Karaib- 
skiego, odnoga zaś zachodniego wchodzi na 
przesmyk Darien. Trzy te łańcuchy, zwane ogól- 
nie Andami Kolumbijskiemi, łączą się pod 10 szer. 
płn., tworząc dwa pasma Kordyljerów Ekwa- 
dorskich, uwieńczonych wspaniałemi stożkami 
wulkanów: Chimborazo (6310 m.) i Cotopaksi 
(5943 m.). Nowe rozwidlenie powoduje powstanie 
3 gniazd górskich Andów Peruwjańskich, któ- 
rych podłużne doliny rozszerzają się stopnowo 
ku płd. i przechodzą w wyżynę Boliwijską, SA 
pełniającą całe wnętrze Andów Boliwijskic . 
Jest to największa wyżyna A. Płd. o przeciętnej 
wysokości 4000 m. Na wzniesieniu 3812 m. leży 
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tu olbrzymie jezioro Titicaca. Krawędziowe 
góry tej wyżyny, która stanowiła ośrodek starej 
cywilizacji Inkasów, dosięgają znacznych wy- 
sokości (Sorata, 6.614 m., Iilimani, 6.459 m.). 
Wyżyna ciągnie się prawie do zwrotnika Ko- 
ziorożca i tu dzieli się na trzy rozgałęzienia, 
z których wschodnie wrzynają się głęboko w ni- 
zinę i tam się urywają. Zachodni łańcuch ma 
najwyższy szczyt nietylko w chilijskich, lub 
wogóle południowo-amerykańskich Andach, lecz 
wogóle w całym Nowym Świecie; jest to Acon- 
gagua (6953 m. wysok.). Zachodni łańcuch bie- 
gnie ku płd. w niejakiem oddaleniu od brzegu 
morskiego aż do Ziemi Ognistej, obniżając się 
powoli. W płd. Chile, wznosi się na samym za- 
chodzie jeszcze jeden łańcuch górski, który 
przechodzi na wyspy. Tak więc również Andy 
Chilijskie i Patagońskie dzielą się na 2 łańeuchy. 

2. Nizina środkowa ciągnie się bez przerwy 
od morza Karaibskiego aż do płd.-wsch. wy- 
brzeży. Trzy niziny: Orinoko, Amazonki i La 
Platy, przechodzą nieznacznie jedna w drugą, 
brak też widocznych działów wodnych. Nigdzie, 
aż do stóp Andów, niema wzniesień ponad 
300 m. Tylko na płycie Patagońskiej kraj pod- 
nosi się cokolwiek. Najmniejsza z tych niecek 
nizinnych, dolina Orinoko, ciągnie się od Try- 
nidadu do oceanu Atlantyckiego, między 99 i 10? 
szer. geogr. płn. Środkowa, większa niecka Ama- 
zonki, tworzy zwężający się ku wsch. lej, któ- 
rym rzeka wpada pod równikiem do Atlantyku. 
Południowa i rozciągająca się w kierunku po- 
łudniowym nizina, obejmuje Gran Chaco, oraz 
pampasy argentyńskie, otacza wraz z niziną 
Amazonki górzystą część Brazylji i kończy się 
również nad brzegami Atlantyku. 

3. Góry wsch. rozpadają się na góry Gujany 
i góry Brazylijskie, oddzielone od siebie wsch. 
częścią doliny dolnej Amazonki. 

Góry Gujańskie, to stary, mocno zniszczony 
kadłub górski, pokryty często grubą warstwą 
piaskowców. Na wsch. jest to dosyć niska wy- 
żyna falista, z pojedynczo sterczącemi resztkami 
starych wyniosłości piaskowcowych, tworzących 
tu i ówdzie małe łańcuchy. Na zach. jest zna- 
cznie wyżej, istnieją nawet wzniesienia do 
2600 m. Nadmorskie przedgórze tworzy niską, 
zalewaną przez fale, nizinę, która jest jedyną, 
lepiej zhadaną częścią tego całego obszaru. Wy- 
żyna Brazylijska, zajmująca czterokrotnie wię- 
kszą przestrzeń od Gujańskiej, została w wielu 
miejscach zamienioną dzięki pracy rzek, w krai- 
nę górską. Średnio wznosi się ona do 300—500 m. 
wysokości, ale na wsch. dochodzi nawet do 
1000 m. i więcej, a nad samym brzegiem Atlan- 
tyku wznosi się i do 2700 m. Obniżając się od 
wsch. w kierunku wnętrza, tworzy biegnące 
w. różne strony rozgałęzienia, które przechodzą 
wkońcn w falistą, pagórkowatą równinę. 

Gleba, skarby mineralne, wody. W płd.-ame- 
rykańskich Kordyljerach praca sił tektonicznych 
nie została jeszcze ukończona. Coraz nawiedzają 
te kraje straszliwe, niszczycielskie trzęsienia 
ziemi i nieprzewidywane wybuchy wulkanów, 
które w kilku miejscach przebiły się przez ska- 
listą pokrywę i sterczą nad nią swemi stożko- 
watemi szezytami. Na wsch. jest inaczej: po- 
wierzchnia równiejsza, a we wnętrzu ziemi nie 


zachodzą żadne gwałtowne ruchy. Usiane wul- 
kanami Andy przypominają pod tym względem 
Kordyljery A. Północnej. Tak samo też, jak 
tamte, posiadają duże bogactwa mineralne. 
W Andach Boliwijskich, Chilijskich i Peruwjań- 
skich znajdują się kopalnie złota, srebra, mie- 
dzi; ale brak dobrych środków komunikacyj- 
nych, zwłaszcza wobec ogromnych trudności te- 
renowych, duże oddalenie obszarów z bo- 
gactwami mineralnemi od centrów życia gospo- 
darczego i częste zamieszki polityczne spra- 
wiają, że produkcja nie jest dostatecznie wy- 
dajna. Wschodnie części A. Płd. są, w porówna- 
niu z zachodem, uważane za biedne. Węgla 
niema prawie wcałe, ale złoto, djamenty i miedź 
wydobywa się w górach hrazylijskiej wyżyny. 
Głównem zlewiskiem A. Płd. jest zlewisko 
Atlantyku, obejmujące 90% płd.-amerykańskich 
obszarów. Resztę wód dzielą między siebie m. 
Karaibskie, ocean Spokojny i bezodpływowa wy- 
żyna Boliwji. Do morza Karaibskiego, które jest 
zresztą tylko częścią oceanu Atlantyckiego, wle- 
wają swe wody rzeki, które płyną między łań- 
cuchami Andów Kolumbijskieh, z nich zaś naj- 
większa jest rzeka Magdalena. Do oc. Spokoj- 
nego, od którego dział wód w Andach jest bar- 
dzo mało oddalony, wpadają mniejsze rzeki; 
żadna z nich nie może się porównać z Juko- 
nem, Kolumbją lub Kolorado, które wpadają 
również do Pacyfiku, ale w A. Płn. Niewielkie 
rzeki bezodpływowej wyżyny Boliwijskiej koń- 
czą się w jeziorach Titicaca i Aullaga. Nazwę 
krainy wielkich nizin zawdzięcza A. Płd. części 
środkowej i wschodniej; dzięki nim jest też kra- 
jem wielkich rzek. Nawet małe dopływy Ama- 
zonki są większe, a przedewszystkiem ważźniej- 
sze jako drogi wodne, od rzek Zachodu. Do 
Orinoko spływają obficie wody północnych An- 
dów; Amazonka zbiera wody z Andów środko- 
wych i gór Brazylijskich, ma też jedno z naj- 
większych na świecie dorzeczy. Więcej niż 15 
jej dopływów jest wielokrotnie dłuższych, niż 
Wisła. Długie również są rzeki Tocantins i San 
Francisco, które uchodzą samodzielnie do ocea- 
nu, a wypływają z gór Brazylijskich. Południowa 
nizina La Platy leży w dorzeczu Parany i Pa- 
ragwaju, które wpadają do zatoki, a nie rzeki 
La Plata. Główną rzeką jest tu Paragwaj, który 
większość swych wód zbiera nie z Andów, lecz 
z gór Brazylijskich. 

Klimat. A. Płd. rozciąga się najszerzej 
w kierunku równoleżnikowym, a zatem naj- 
większa część lądu leży w pasie międzyzwrotni- 
kowym, w podzwrotnikowym już znacznie 
mniej, a do strefy umiarkowanej wkracza tylko 
wąskim półwyspem. Kordyljery mają dla A. Płd. 
znaczenie granicy nietylko hydrograficznej, ale 
i klimatycznej. Podobnie więc jak w A. Płn., 
wpływ oceanu Atlantyckiego rozpościera się na 
ogromnej przestrzeni, przez kraje górskie 
wschodu i niziny środkowe, aż do stóp Andów. 
Północne obszary mają porę deszczową latem. 
Nizina Amazonki ma dwie pory deszczowe, 
w Okresach zrównania dnia i nocy, a pozatem 
obfite opady w innych porach roku. Tempera- 
tura lata i zimy jest tu niemal taka sama. Na 
obszarze Andów decydujące znaczenie dła da- 
nych krajów ma nie ich położenie geograficzne, 
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116 Amerykanizm — Amerykański legjon 


lecz wzniesienie nad poziom morza. Na górach 
nawet pod samym równikiem znajdują się lo- 
dowce, na wyżynie zaś Boliwijskiej różnica mię- 
dzy temperaturą dzienną i nocną jest olbrzy- 
mia wskutek silnego działania promieni słonecz- 
nych w rozrzedzonem powietrzu. Tylko prawie 
jednakowa temperatura lata i zimy nie pozwala 
zapomnieć o bliskości równika. Granica wie- 
cznych śniegów przebiega na wysokości 4.700 m. 
Na wyżynie Brazylijskiej i na sąsiednich nizi- 
nach aż do Andów Boliwijskich i Peruwjań- 
skich panuje znowu zwykła letnia pora deszczo- 
wa, kłóra posiada coraz mniej i coraz krótsze 
opady w miarę posuwania się ku zach., tak, 
że wschodnie zbocza Andów są z tej strony zu- 
pełnie suche. Obszar zach. Andów, od Guaja- 
quilu, aż za zwrotnik Koziorożca i 100 km. 
w głąh kraju, znajduje się pod wpływem zwró- 
conych ze swej drogi pasatów: południowego 
i południo-zachodniego, które nie przynoszą wil- 
goci. Niska temperatura wybrzeży (Lima w Peru 
ma przeciętną roczną temp. 192/,0), zależy od 
zimnego, północnego prądu morskiego. Dalej 
na płd. panują na wybrzeżach suche lała, dżdży- 
ste zimy i dosyć niska temperatura. Jeszcze da- 
lej na płd., od 370 szer. geogr. płd., aż do po- 
łudniowego krańca kontynentu, zachodnie wia- 
try przynoszą dużo opadów, które są obfitsze 
w zimie i w jesieni. Argentyna i wschodnia Pa- 
tagonja otrzymują wilgoć od oceanu Atlan- 
tyckiego, wybrzeża głównie w zimie, wnętrze 
kraju w lecie. Na zachodniej krawędzi niziny 
klimat jest tak suchy, że spływające z Andów 
wody wysychają lub uchodzą do słonych jezior. 
Różnice temperatury są tu znaczne. Na południu 
przeciętna temperatura najchłodniejszego mie- 
siąca wynosi tylko 10. Lato jest też chłodne 
(99), gdy północ rozgrzewa się silniej. 

Rośliny i zwierzęta. Świat roślinny A. Płd. 
wykazuje, jak już wzmiankowaliśmy, niewiele 
podobieństwa od flory płn.-amerykańskiej, ale 
ma cechy pokrewne z florą innych południowych 
lądów. Na obszarach równikowych z dwiema 
porami deszczowemi i obfitemi opadami znaj- 
dujemy najwspanialszą zwrotnikową roślinność; 
gęste puszcze dziewicze na gorących wilgotnych 
nizinach; równiny trawiaste z rozrzuconemi la- 
sami na obszarach z mniejszą ilością opadów 
lub długiemi okresami suszy; wreszcie prawdzi- 
we stepy na obszarach zupełnie suchych. Lasy 
dziewicze rosną przedewszystkiem w dolinie 
Amazonki, ale również w północnej części An- 
dów, na bagnistem wybrzeżu Gujany wraz 
z deltą Orinoko, na płd-wsch. wybrzeżu brazy- 
lijskiem i na wschodnich stokach Andów środ- 
kowych; granica górna ich zasięgu biegnie za- 
leżnie od wzniesienia i klimatu. Na płn. i płd. 
od niecki Amazonki na brak lasów wpływają 
okresy suszy, które następują po jednej porze 
deszczowej i trwają przez dłuższy czas; tylko 
w dolinach i na zraszanych deszczem zhoczach 
górskich rosną lasy galerjowe i górskie. Pozo- 
stałe obszary są trawiastemi łąkami, na których 
rozsiane są krzewiaste rośliny i kaktusy. Bez- 
deszczowe obszary nadmorskie na zach. są pu- 
styniami; wilgotne wschodnie krawędzie są po- 
kryte zwrotnikowemi lasami górskiemi; w gó- 
rach rozwija się na wysokich zboczach roślin- 


ność alpejska. Gęste lasy zjawiają się dalej na 

płd., gdzie deszcze padają przez cały rok. Zie- 

mia pokryta jest gąszczami araukaryj i wiecznie 
zielonych, z powodu łagodnego klimatu, buków. 

Pod gęstem listowiem gniją wielkie powałone 

pnie. Na równinach patagońskich lasy przecho- 

dzą w gaje krzewów, rozpościerają się stepy. 

a na najwyższych wzniesieniach rośnie karło- 

wata roślinność antarktyczna. Zachodnia Argen- 

tyna ma na swych pampasach podzwrotnikowe 
stepy, wskutek mniejszych opadów, wschodnia 
zaś trawiaste stepy, podobne do preryj A. Pin. 

Poza australijskim, Świat zwierzęcy A. Płd. jest 
najosobliwszy na ziemi. Podobnie jak w A. Płn., 

drapieżniki są mniejsze i słabsze, niż w Starym 

Świecie. Jeszcze większa przepaść dzieli słonia 
wsch. półkuli od tapira A. płd. Zwierzęciem 
jucznem jest tu tylko lama, gdy tam odgrywa 
podobną rolę większy i silniejszy wielbłąd. Ale 
za to posiada A. Płd. ogromnie różnobarny 
świat ptaków, żuków i molyli. Jest ona nawet 
ojczyzną największych i najmniejszych na zie- 
mi ptaków, t. j. kondora i kolibra. 

Amerykanizm. 1. W językoznawstwie osobli- 
wości języka angielskiego, które rozwinęły się 
w Stanach Zj. w przeciwieństwie do języka, u- 
żywanego w Anglji. Chodzi tutaj nie o odmienną 
wymowę, lecz o szczególne wyrażenia i zwroty, 
które w Anglji albo wcale nie są w użyciu, albo 
też w zupełnie innem znaczeniu. Z przyczyn 
powstania amerykanizmów należy wymienić: 
utrzymanie starych słów jeszcze z czasów przy- 
bycia do Ameryki, a które w Anglji tymczasem 
zanikły; zastosowanie wyrazów, używanych 
przez tubylców na określenie poznanych w no- 
wej ojczyźnie miejsc, rzeczy i pojęć; tworzenie 
nowych wyrażeń, stosownie do nowych stosun- 
ków, powstawanie modnych słów i zwrotów: 
wpływ języków licznych przyhyszów różnych 
ras i z różnych krajów. Niedbałstwo i umyślne 
uproszczenie w języku i ortografji, które po- 
czątkowo nieraz właściwe są tylko jednej połaci 
kraju, wnet jednak rozszerzają się na cały kraj. 
Wkońcu zamiłowanie do wyrazów wulgarnych 
i prostych, zaś niechęć do zwrotów uroczystych 
i skomplikowanych. 

2. Amerykanizmem zowie się dążność, która 
swego czasu pojawiła się w katolickich kołach 
ameryk. (Thomas Hecker, kardynał Gibbons), 
mająca na celu uwzględnienie przy zarządzie 
Kościoła i w służbie bożej specyficznych sto- 
sunków tego kraju. W r. 1899 papież Leon XIII. 
potępił a., wskutek czego dotychczasowi zwo- 
lennicy opuścili jego szeregi. 

Amerykański legion (American Legion), sto- 
warzyszenie b. żołnierzy z wojny światowej, 
którzy pełnili służbę czynną w armji amerykań- 
skiej, lub też jako obywatele amerykańscy w je- 
dnej z armij sprzymierzonych. A. l. został stwo- 
rzony w r. 1919 po wielu przygotowawczych 
zjazdach w Paryżu, SŁ Louis i Minneapolis, 
poczem uzyskał zatwierdzenie ze strony rządu. 
Ma na celu wspomagać i popierać swych człon- 
ków, oraz przez widowiska i demonstracje pod- 
trzymywać pamięć wielkiej wojny, jakoteż bu- 
dzić ducha wojskowego i narodowego. Regular- 
nie odbywają się zjazdy z całego kraju. W r. 
1927 udała się wielka liczba delegacyj z wszyst- 
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Zwierzęta Ameryki. 


Wapili. 


Jeleń 


5. 
Przepiórka. 


4. Bizon amerykański. 


3. Lew morski. 
8. Campophilus principalis L. 


Szuppracz. 
7. Bóbr. 


2, 
1. Wyjec rudy. 


Wilk. 
6. Świstak stepowy. 


1. 
Dol cz. Połudn. Amer.: 


Półn. Amer.: 


Gór. cz. 


10. 


Orzeł. 


3: 


Ara. 


Tukan. 7. 


6. 


5. Tapir. 


4. Lama. 


9. Anakonda. 


3. Puma. 


Jaguar. 


R 


8. Nandu. 


SRS" 


kich państw związkowych do Paryża z demon- 
stracyjnemi odwiedzinami. 

Amesbury, płd.-angielskie miasto w Wiltshire, 
12 km. na płn. od Salisbury, nad rzeką Avon. 
Kamienne posągi bóstwa z czasów przedhisto- 
rycznych. 

Ametropja, nieprawidłowość w załamaniu 
krzywizn oka (soczewki, rogówki i t. p.), powo- 
dująca zaburzenia w widzeniu, tego rodzaju, że 
przy normalnej akomodacji przedmioty są wi- 
dziane niewyraźnie. Zarówno więc nadwzrocz- 
ność jak i krółkowzroczność zaliczamy do ame- 
iropji. 

Ametyst, krzemionka krystaliczna, zabarwiona 
fioletowo od domieszek manganu. Minerał ten 
występuje w żyłach kruszcowych w Zillertal, 
w Meksyku, na Cejłonie i w Brazylji, może być 
również otrzymany syntetycznie. W Polsce wy- 
stępuje ametyst w nieznacznych ilościach pod 
Krakowem (Poręha, Siemiota). Minerałami po- 
krewnemi są: agat, jaspis, chalcedon i cytryn, 
czyli złoty topaz. Ametyst noszono dawniej jako 
środek ochronny przeciwko pijaństwu. 

A mezzaą voce (włosk.), w śpiewie — półgło- 
sem. 

Amfi (greck.), oznacza w złożeniach tyle, co 
wokoło, obustronnie, dwojako. 

Amfiaraos, syn Oiklesa, grecki bohater i wie- 
<zczek, uluhieniec Zeusa i Apollona. Wcześnie 
obdarzony darem wieszczym, bierze udział w ło- 
wach  kalidońskich i wyprawie Argonautów. 
Główną rolę odgrywa jednak A. w wyprawie 
siedmiu przeciw Tehom, którą zorganizował 
jego szwagier Adrastos, by wprowadzić tam 
zpowrołem zięcia swego Polinejkesa. A. za na- 
mową żony swej Eryfili, wziął udział w wy- 
prawie, choć przewidywał swój nieszczęśliwy 
koniec. Na rozkaz Zeusa pochłonęła go ziemia. 
W miejscu jego zguhy stanęła później sławna 
wyrocznia Amfiarejon, wykładająca sny. 

Amfibje, nazwa klasy kręgowców, żyjących 
w wodzie i na lądzie (po polsku: płazy). W mło- 
dości są one z reguły zwierzętami wodnemi, od- 
łychającemi skrzelami, przechodzą później zu- 
pełną metamorfozę (przemianę). Po ukończeniu 
rozwoju są nagie i zimnokrwiste. 

Amfibolja, (greck.) dwuznaczność, stąd amfi- 
boliczny — dwuznaczny. 

Amfibrach (greck.: krótki po ohu stronach) 
w metryce trójzgłoskowa stopa wWierszowa, 
w której zgłoska długa znajduje się między 
dwiema krótkiemi, więc: krótka — długa — 
krótka. 

Amfigonja, rozród płciowy, odbywający się 
przez ścisły kontakt ohu płci. Amphimixis jest 
to zespolenie się męskich i żeńskich komórek 
rozrodczych. 

Amfiktionje, (greck. — amfiktiones = mie- 
szkający dookoła, sąsiedzi), w Grecji staroży- 
inej nazwa związku poszczególnych gmin, zje- 
dlnoczonych przeważnie na zasadzie wspólnego 
kultu. Stąd a. znajdowały się zwłaszcza w ohrę- 
bie wybitnych centrów kultu, tak n. p. w Delos. 
Poza kwestjami, związanemi z kuliem, zajmo- 
wały się a. regulowaniem wzajemnego współ- 
życia, postępowaniem rozjemczem w sporach 
między członkami i postanowieniami prawa mię- 
dzynarodowego. Największe znaczenie polity- 
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czne zyskały a. pylejsko-delfickie z centrum 
pierwotnie w świątyni Demetery w Termopilach, 
później w świątyni Apollona w Delfach. Obej- 
mowały one dwanaście plemion greckich. W IV. 
w. przed Chr. różne wojny rozluźniły ten zwia- 
zek, wkońcu wykluczono zeń Spartan. Od czasu 
wsłąpienia do owego związku pylejsko-delfic- 
kiego Macedonji (346 przed Chr.), zwłaszcza zaś 
od czasu zwycięstwa cesarza Augusta pod 
Akcjum (31. przed Chr.) wpływy pozagreckie 
coraz hardziej się wzmagały, tak że a. straciły 
wreszcie zupełnie swe znaczenie. 

Amfiktjon, mistyczna postać z przedhistory- 
cznych czasów Aten. Pochodził prawdopodobnie 
z ludności pierwotnie w Aityce osiadłej i dzie- 
sięć lat panował nad miastem, które wedle po- 
dania poświęcił Atenie. Przypisują mu też wpro- 
wadzenie kultu Dionizosa. 

Amfiloch, (Amfilochos), syn Amfiaraosa i Ery- 
fili, wróżhiła grecki z Argos. Wedle podania po- 
mścił wspólnie z hratem Śmierć ojca na wy- 
stępnej matce. Wedle innych wersyj hrał A. 
udział w wyprawie Epigonów przeciw Tehom; 
wymieniany jest też wśród greckich wieszczków. 
którzy towarzyszyli wojsku pod Troję. A. zgi- 
nął w pojedynku z wieszczkiem Mopsosem z któ- 
rym pokłócił się z powodu nowej wyroczni 
w Mallos. 

Amtfion, syn Antjopy. W młodości został wraz 
z hratem bliźniaczym porzucony przez rodzi- 
ców. Uchodził on za największego muzyka 
swego czasu. Według legendy wzniósł on mury 
Teh w ten sposób, że podczas jego gry na lirze, 
kamienie saine przez się łączyły się w takt mu- 
zyki. Małżonką jego hyła Niohe (ob.). 

Amfipolis, miasto położone między Tracją 
a Macedonją, nad Strymonem, niedaleko jego 
ujścia, gdzie się znajduje port Eion. Po długo- 
letnich usiłowaniach udało się Ateńczykom w r. 
437 przed Chr. poddać swemu wpływowi mia- 
sto, znajdujące się w tak korzystnem położeniu 
i skolonizować je, przyczem nadano mu także 
nazwę A. Wkrótce potem podczas wojny pelo- 
poneskiej przeszło A. pod władzę Spartańczy- 
ków (424), którzy zyskali sohie tułaj większą 
popularność, niźli Ateńczycy, do których się A. 
także po pokoju nieprzychylnie odnosiło. Od 
360 poddało się A. dohrowolnie królowi mace- 
dońskiemu Perdykkasowi i od tego czasu nale- 
żało do tego kraju. A. prowadziło wielki handel 
zbożem i drzewem budowlanem. Najsłynniej- 
szym jego synem był filozof Zoilos, który też 
napisał historję miasta. Monety miasta A. z wi- 
zerunkiem kultu Artemidy uchodzą za bardzo 
piękne. Po zwycięstwie nad Macedonją odbył 
tam konsul rzymski, L. Emilius Paulus Mace- 
doński wspaniałe igrzyska. 

Amfiprostyl, (greck.) świątynia, luh inny bu- 
dynek, zaopatrzony tak od przedniej, jak od 
tylnej strony właściwego wnętrza świątyni („cel- 
la*) otwartą kolumnadą. Ten rodzaj hudowli 
napotyka się częściej u Greków (n. p. świątynia 
bogini zwycięstwa, Nike, na Akropolis) niż 
u Rzymian (świątynia w Sellei). A. hył dalszym 
ełapem rozwoju prostylu, posiadającego tyłko 
jedną (przednią) kolumnadę. i 

Amfissa, miasto w środkowej Grecji u stóp 
Parnasu, z 5.200 mieszk. Portem A. jest Jtei 
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i niezwykłe drobiazgowej obserwacji własnych 
przeżyć duchowych. Szereg fragmentów „Dzien- 
nika”, nie objętych pierwszem wydaniem, ogło- 
szono w r. 1927. 

Amiens, miasto w płn.-zach. Francji, poło- 
żone nad spławną częścią biegu Sommy, dawna 
stolica Pikardji, obecnie główne miasto depar- 
tamentu Sommy. Miasto liczy 93.000 mieszk., 
posiada kwitnący przemysł tekstylny i znaczny 
handel cukrem i wełną. Centrum miasta oto- 
czone jest pięknemi bulwarami, które znajdują 
się na miejscu dawnych obwarowań obronnych. 

A. ieży 20 m. nad poz. morza, jest stacją 
węzłową kolei i jednym z najważniejszych ośrod- 
ków handlowych w płn. Francji. Sławna katedra 
Nótre-Dame jest jedną Zz najpiękniejszych bu- 
dowli gotyckich w Europie. Wyslawiona zo- 
stała przez Luzarches'a i Cormont'a w miejsce 
dawnego, zniszczonego przez pożar (1218 r.) 
tumu. A. istniało już w czasach przedrzymskich 
i nosiło wtedy nazwę galicką Samarobriva (most 
na Sommie) i było stolicą szczepu Ambjów, któ- 
rych podbił Cezar. A. cierpiało szczególnie od 
najazdów Normanów. Podczas wojen na schyłku 
średniowiecza przeszło w posiadanie Burgundji, 
potem wróciło do Francji, następnie dostało się 
w ręce Hiszpanji i ponownie Francji. W r. 1802 
zawarto tu pokój po drugiej wojnie koalicyj- 
nej francusko-angielskiej na następujących wa- 
runkach: 

1. Angija ma zwrócić wszystkie zdobyte kraje 
Francji i jej sprzymierzeńcom, z wyjątkiem wy- 
spy Trinidad, którą Anglji odstąpiła Hiszpanja 
i Cejlonu, który odstąpiła jej rzeczpospolita 
Batawska. 2. Malta, zdobyta przez Anglików 
w r. 1800, ma być zwrócona zakonowi Joanni- 
tów. 3) Francuzi „mają opróżnić Rzym, Neapol 
i Elbę. Następstwem tego pokoju było zawarcie 
przymierza między Francją a Portą Ottomańską. 
W wojnie francusko-niemieckiej z r. 1870,71 
generał von Manteufel rozbił pod A. dn. 27. li- 
stopada 1870 francuską armję północną i zajął 
4. by uniemożliwić odsiecz oblężonemu Pa- 
ryżowi. 

W wojnie światowej było A. celem niemie- 
ckiej ofensywy wiosennej z dn. 21. marca 1918, 
która rozpoczęła się wzdłuż 70 km. długiej li- 
nji między Croisilles na płd. od Arras, a La 
Fere. 

Główna część armji angielskiej miała być od- 
cięta od armji francuskiej i zepchnięta ku wy- 
brzeżom morza. Ten cel strategiczny nie został 
jednak osiągnięty i ofensywa zakończyła się 
Tiaskiem. Miasto ucierpiało bardzo silnie przez 
wojnę. 

Amiet Kuno, małarz szwajcarski, * 1868, uczeń 
Akademji monachijskiej, jeden z przywódców 
dzisiejszego malarstwa szwajcarskiego. Maluje 
pod wpływem Ferdynanda Hodlera głównie 
barwne, płaszczyznowo nakładane krajobrazy. 

Amikins (łać. amictus — okręcone), część 
ubioru katol. księdza, używana szczególnie przy 
inszy. Jest to biała, kwadratowa chusta Iniana 
z wstęgami, z małym krzyżem, często brzegami 
haftowana. A. był przedtem wdziewany przez 
głowę, teraz nosi się tylko na plecach, ramio- 
nach i piersiach, zawiązując z przodu wstążki. 


Przepisy o użyciu a. były wielokrotnie zmie- 
niane. 

Amino-azobenzol, Cc Hs. N = N. Ca H, . NHbe, 
pod postacią chlorowodorku używany dawniej 
jako żółty barwnik. żółcień anilinowa. Obecnie 
stosuje się go do wyrobu barwników indulino- 
wych. Sam a. jest barwnikiem nietrwałym. 

Aznino-benzoesowe kwasy są to pochodne 
kwasu benzoesowego, zawierającego grupę ami- 
nową. Należy tu kwas antranilowy Ce H., . NHe. 
CO H, który ma zastosowanie w przemyśle 
farbiarskim do wyrobu sztucznego indygo. 

Aminokwasy, kwasy organiczne, zawierające 
grupę aminową N He, ważne z tego powodu, że 
są one produktami rozpadu ciał białkowych. 

Najważniejsze amino-kwasy: glikokoł, CHe. 
NH; : COOH, powstaje przy rozpadzie kleju i in- 
nych ciał białkowych, roślinnych i zwierzęcych. 
Tworzy wspaniałe kryształy, topniejące w 236. 
Roztwór wodny ma smak słodkawy. Sarkozyna, 
CH. NH». CH,. COOH, otrzymana przez Lie- 
biga z kreatyniny, znajdującej się w wyciągu 
mięsnym. 

Ałanina,  CHs. CH. NH». COOH, powstaje 
przy rozpadzie jedwabiu, pięknie krystalizuje, 
posiada smak słodkawy. 

Leucyna  (CHsje. CH. CH». CH. NH, . COOH, 
występuje w starym serze, w organizmie — 
w. trzustce. 

Aminy są to związki organiczne, dające się 
wyprowadzić z amonjaku w ten sposób, że 
w grupie NH; (amonjak) jeden, dwa iub trzy 
atomy wodoru (H) zastępujemy innemi grupami 
organicznemi. Metylamina (CHa NHe), występuje 
w niektórych roślinach, powstaje podczas de- 
stylacji drzewa i przy rozpadzie złożonych 
związków, jak kofeiny i morfiny. Jest to gaz 
o przenikliwym zapachu, p. wrz. — 6%, — Etył- 
amina Ce Hs; NHe, wrze w 190. Dwumetylamina, 
CH;. NH.CH;. 2 atomy wodoru amonjaku zo0- 
stały zastąpione przez grupę metylową CH; (Jest 
to amina drugorzędowa). W trójmetylaminie 
(CHs)s N wszystkie 3 atomy wodoru zostały za- 
stąpione przez CH, (amina trzeciorzędowa). Wy- 
stępuje w mleezu śledzi i posiada nawet w bar- 
dzo dużem rozcieńczeniu niemiły zapach. De 
amin zalicza się także czwartorzędne zasady 
amonowe, w których 4 atomy wodoru wodoro- 
tlenku amonowego zastąpione Są rodnikami 
węglowod., n. p. w wodorotlenku 4-ro mely- 
łoamonowym przez 4 grupy metylowe. 

Aminy powstają też podczas gnicia ciał orga- 
nicznych, jak n. p. ryb. Reagują alkalicznie (t. j. 
zmieniają czerwoną barwę barwników, n. Pp. 
lakmusu, na niebieską, nie są trujące, lotne, 
łączą się bezpośrednio z kwasami i solami. 

Oksyaminy zawierają prócz grupy aminowej. 
grupy OH, są to ciała bezbarwne, dobrze kry- 
stalizujące. Posiadają charakter amfoteryczny. 
tworzą bowiem sole zarówno z kwasami, jak 
i z zasadami. i 

Amira Karol Konrad Ferdynand  Marja, 
(1848—1919), znakomity niemiecki prawnik, 
który od 1875 w Freiburgu, a później w Mona- 
chjum zajmował katedrę historji niem. prawa 
i niem. prawa prywatnego. Jego badania w dzie- 
dzinie prawa starogermańskiego, a głównie pół- 
nocno-germańskiego, wysoce przyczyniły się do 
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wyjaśnienia wielu zawiłych kwestyj. A. praco- 
wał również jako filolog. 

Amiranty, (ob.) Admiralskie wyspy. 

Amitoza, podział bezpośredni jądra komór- 
kowego, p. mitoza. 

Amman, ruiny miasta w Transjordanji, na 
pin.-wsch. od Jerozolimy, w pobliżu linji kole- 
jowej Damaszck—Medyna, dawne Rabbat— 
Ammon, albo Filadelfja. Ruiny starożytnego 
teatru i Odeonu. 

Amman Johann Konrad, (1669—1730) lekarz 
szwajcarski, później działał w Amsterdamie. 
Jest on jednym z pierwszych, który oparł nau- 
czanie głuchoniemych na podstawie naukowo- 
fizjologicznej. A. ogłosił w r. 1692 dzieło p. t. 
„Surdus loquens* (Głuchoniemy mówiący), które 
było przełomowem w dziedzinie badań nad wy- 
mową i wielokrotnie było tłumaczone. 

Amman, Jost (Jobst, Jodokus, 1539—1591), 
rysownik i _ ilustrator. Pochodził z Zurychu, 
osiadł później w Norymberdze. Odznaczał się 
nadzwyczajną pilnością. Znany nietylko z li- 
cznych artystycznych drzeworytów i miedzio- 
rytów, których stworzył całe masy, zasłużył się 
bowiem głównie przez wierne zobrazowanie 
współczesnych obyczajów i osobistości, ubiorów 
i herbów, przez co umożliwił dokładniejsze po- 
znanie stosunków panujących w XVI. stuleciu. 
Jako pełen smaku artystycznego ilustrator bu- 
dzi A. jeszcze dzisiaj podziw. Szczególną war- 
tość posiadają dla nas liczne podobizny znako- 
mitości współczesnych jak Luther, Hans Sachs, 
admirał Coligny. Jako malarz ma A. mniejsze 
znaczenie, pozatem spornem jest autorstwo 
wielu przypisywanych mu obrazów. 

Amrmanaii Bartolomeo, (1511—1592), włoski 
budowniczy i rzeźbiarz, kształcił się we Flo- 
rencji u Bandinelli'ego i w Wenecji u Jakóba 
Sansovina. A. wykończył liczne budowy, m. i. 
mosty na Arno, dziedziniec pałacu Pitti i stu- 
dnię Neptuna we Florencji, także wiełe kościo- 
łów i pałaców w Rzymie, Lucce, Sienie i Pizie. 
Wielkość i prostota jego budowli sprawia ogro- 
mne wrażenie. Jako rzeźbiatz starał się naśla- 
dować Michała Anioła. A. był ożeniony ze 
znaną poelką Laurą Battiferi. Pozostawił dzieło 
o sztuce budownictwa „La citia* (Miasto). 

Ammann, wyraz przestarzały, używany dzi- 
siaj jeszcze w Szwajcarji, oznacza naczelnika 
gminy, powiatu i £ p. 

Amnmer, lewy dopływ Izary (Bawarja). Wy- 
pływa z pasma górskiego Amumer, przepływa 
(z początku w kierunku wsch. później płn.) ob- 
szary: Ober- i Unterammergau, Weilheim i je- 
zioro Ammer. Opuszcza jezioro Ammer ze 
strony płn. jako Amper i zdąża w kierunku 
płn.-wsch. poprzez bagna Dachauskie do Izary, 
z którą łączy się na płd.-wsch. od Landshut. 
Długość A. wynosi 180 km. 

Ammer, jezioro w Bawacji, 538 m. nad po- 
ziomem morza, długie na 16 km., szerokie na 
6 km., głębokie na 88 m. Wały morenowe, za- 
mykające jezioro, świadczą 0 jego pochodzeniu 
z epoki lodowej. Od tego czasu obszar jeziora 
zmalał do połowy, wskutek zasypania przez 
rzeki na płd.. płn. i wsch., gdzie powstało przez 
odcięcie jezioro Pilsen. Brzegi jeziora A. Są 
słabo zasiedlone. Ważniejsze miejscowości: Herr- 


sching i Diessen. Na jeziorze żegluga parowa. 

Ammeriand, kraina w płn. części Oldenburga, 
na płn. od morza Zwischenahnen. Kraj wyżej 
położony, wydmowy (Geest), pośrodku wielkich- 
torfowisk pin. Oldenburga. Lasy dębowe o cha- 
rakterze lasów pierwotnych. 

Ammi, aminek, bylina z rodziay baldaszko- 
watych (Umbelliferae), podobna do kminku; po- 
chodzi z okolic śródziemnomorskich. A. maius, 
kminek polny spotyka się i u nas. 

Ammianus  Marcellinus, historyk rzymski 
w IV. w. po Chr., który opisał po grecku czyny 
rzymskich cesarzy, aż do Juljana Apostaty, jako 
ciąg dalszy Annatów Tacyta. Z 31 ksiąg jego 
dzieła zachowało się 18. Ponieważ sam brał 
znaczny udział w współczesnych zdarzeniach (tak 
w wyprawie Juljana przeciw Alemanom i Per- 
som), wiadomości podawane przez niego, jaka 
przeważnie aulentyczne opisy, posiadają dużą 
warłość. 

Anuzirato Scipione, (1531-1601), znany hi- 
storyk, głównie dla jego „Ilistorji miasta Flo- 
rencji”. 

Ammobżiuma, susz, wiekuistka, rodzaj złożo- 
nych z Australji. Żółto kwitnący gatunek 
ju nas bywa hodowany. Łodyga oskrzydlona, 
okwiat suchy, wskuiek czego kwiaty bardzo 
trwałe. 

Ammocoćtes, chrząstkowiec, ślepica, węgor- 
nica, nazwa larwy minoga. A. był do 1856 uwa- 
żany jako osobny rodzaj ryby, dopiero A. Miil- 
łer wykazał, że jest to tylko forma młodociani 
minoga. 


AmmoH. 


Ammon, (zwany też: Amon, Ainun lub Amn), 
bóg egipski, czczony pierwotnie tylko lokalnie 
w okołicach Teb. Imię oznacza tyle, co „oj- 
ciec* łub „przyjdź, ojcze*. Stopniowo zdołali 
miejscowi kapłani wyrobić Ammonowi stano- 
wisko wyższe od wszystkich innych bóstw 
egipskich. Przytem stawiano A. często obok boga 
słońca Re, tak, że często spotyka się podwójne 
imię: A.-Re. Ammonowi poświęcony jest baran 


"| często przedstawia się go z głową tego zwie- 


rzęcia, o rogach wdół skręconych. Często też 
widzi się A. w płaskim hełmie, ozdobionym 
dwoma bardzo długiemi piórami i z dziwnym 
symbolem egipskim: krzyżem, zakończonym 
u góry pętlą. A. tworzy z małżonką swą, Mut 
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i synem Chonsem, bogiem księżyca, trójcę bo- 
ską. Raz określa się go jako ojca bogów, to 
znów jako boga światła lub płodności. Kapłani 
tebańscy usilnie starali się o wzmożenie zna- 
czenia A. Świątynie jego w Karnaku i Luksorze 
dziś jeszcze budzą podziw i zdumienie. Usiło- 
wania króla Amenhotepa IV. zastąpienia kultu 
A. przez kult słońca (Aton), zaraz po jego 
śmierci (1364 przed Chr.) obróciły się w niwecz. 
Potęga kapłanów A. tak wzrosła, że około r. 
1050 wydarli władzę 20. dynastji i przez długie 
stulecia sami ją dzierżyli. Dopiero około r. 600 
znaczenie Teb, a tem samem A. zmniejszyło 
się, skutkiem przesunięcia się centrum państwa 
do dolnego Egiptu. Kult A. ograniczył się teraz 
głównie do Libji i Etjopji, gdzie wyrocznie 
jego na pustyni długo się jeszcze utrzymały. Co 
dziwniejsza, postać A. wywarła tak na wschod- 
mią, jak i na grecką i rzymską kulturę tak wielki 
wpływ, że kult jego często mieszał się z kultem 
bogów rodzinnych i doprowadził do powstania 
osobnych bóstw, jak Zeus-A. lub Jupiter-A. 
Współczesne wiadomości podają, że m. in. Kre- 
zus, Kambizes i Aleksander W., a nawet Katon, 
pielgrzymowali z ufnością do wyroczni A., lub 
prosili o wskazówki i błogosławieństwa stam- 
tąd. 

Ammon Krzysztof Fryderyk, (1766—1850) 
z Bejrutu, teolog protestancki. Już wcześnie, 
jako profesor teologji i filozofji na uniwersyte- 
tach w Erlangen i Góttingen, a także jako pi- 
sarz, zyskał uznanie dla swej gruntownej 
wszechstronności i ogromnego zakresu wiedzy. 
Najważniejszem jego dziełem z tych czasów jest 
„Podręcznik chrześcijańskiej nauki moralności" 
(Handbuch der christlichen Sittenlehre, 1795). 
Dzieło to, napisane jest pod silnym wpływem 
filozofji Kanta. W r. 1813 został A. powołany 
na nadwornego kaznodzieję do Drezna i tutaj 
w Saksonji, będąc członkiem konsystorza krajo- 
wego, a później Rady Państwa, posiadał bardzo 
wielki wpływ, choć także nieraz napotykał na 
opór. Jego poglądy wahają się między ogólnym 
racjonalizmem, a mocną prawowiernością. Tak 
ogłosił w sporze przeciw Schleimacherowi dzieło 
p. t. „Gorzkie lekarstwo na słabość wiary na- 
szych czasów* (,,Bittere Arznei fir die Glauben- 
schwiche der Zeit", 1817). Do innych dzieł na- 
leżą: „Rozwinięcie się chrześcijaństwa w religję 
światową* (4 tomy), (,„Die Fortbildung des Chri- 
stentums zur Weltreligion', 4 Bd.) i „Żywot Je- 
zusa' („Leben Jesu* 1842). 

Ammon, Fryderyk August, (1799—1861), zna- 
komity lekarz niemiecki, działał w Dreźnie, 
także jako profesor. A. położył wielkie zasługi 
głównie około badań nad okulistyką i chirurgją. 
Nazwisko jego jest jeszcze dzisiaj popularne 
przez jego dzieło „Pierwsze obowiązki matki 
i pierwsza opieka nad dzieckiem — dla poucze- 
nia młodych niewiast i matek*. Dzieło to uka- 
zało się w 1827 r. i uzyskało do dzisiaj prawie 
50 wydań, przyczem wielokrotnie było tłuma- „ 
czone na inne języki. 

Ammonici (dzieci Ammona), według biblji po- 
tomkowie Lota, a napewno semicki, mieszany 
szczep, który mieszkał w płn. Arabji, na wschód 
od Moab. Spokrewniony był z Izraelitami i są- 
siadował z nimi. Usposobieni wojowniczo, czcząc 


boga Milkom, walczyli ustawicznie z sąsiadami 
i to nietylko z Moabitami i Amorytami, lecz 
także z Izraelitami za czasów Jefiego i Saula. 
Król Dawid zdobył ich stolicę Rabbath (dzisiej- 
sze Amman, miejsce ruin). Później łączyli się 
A. z królami asyryjskimi i babilońskimi prze- 
ciwko Izraelitom i chcieli za czasów Nehemja- 
sza przeszkodzić odbudowie zburzonej Jerozo- 
limy. Znane są jeszcze ich walki z Seleucydami 
i Machabejczykami. Od III. wieku po Chr. słuch 
o nich zaginął i prawdopodobnie zmieszali się 
z semickimi sąsiadami. 

Ammonjusz Sakhas, (około 175—242 po Chr.), 
z Aleksandrji, filozof grecki, uważany za zało- 
życiela t. zw. neoplatonizmu, choć naukę swą 
głosił tylko ustnie. Przydomek swój miał A. 
uzyskać stąd, że w młodości zarabiał na utrzy- 
manie jako tragarz. Przyjął wiarę chrześcijań- 
ską, ale później porzucił ją wskutek swych po- 
glądów filozoficznych. 

Amnestja (greck. zapomnienie) oznacza od- 
puszczenie, albo złagodzenie kar, orzeczonych 
wyrokami sądowemi, a rozciąga się nie na po- 
jedyncze, lecz na pewną grupę osób. Amnestja 
może polegać również na zrzeczeniu się Ściga- 
nia pewnych przestępstw zgóry, miejscowo, cza- 
sowo lub też rzeczowo ustalonych. Amnestji 
udzieła się drogą specjalnej ustawy. W pewnych 
państwach wydanie amnestji przysługuje głowie 
państwa z okazji wyjątkowych dynastycznych 
uroczystości dla zdobycia sympatji ogółu. Wy- 
daje się ją najczęściej w czasach, które kończą 
walki wewnętrzne lub zewnętrzne. Już w sta- 
rożytności było zwyczajem wielu krajów, że za- 
warcie pokoju łączono z amnestją, wydaną dla 
zasądzonych obywateli mocarstw, które prowa- 
dziły z sobą wojnę. Nadto zwykło się amnestję 
wydawać przy wstąpieniu na tron nowego wład- 
cy, po przewrotach politycznych, przy załatwia- 
niu dłuższych politycznych zatargów, z okazji 
uroczystości państwowych, cełem złagodzenia 
surowych przepisów ustawy i surowych wyro- 
ków i dla ułatwienia pokojowego rozwoju bytu 
państwowego. Amnestja jest więc szczególnym 
przypadkiem ułaskawienia, króre sprowadza 
identyczne skutki dla pojedynczego, indywi- 
dualnie oznaczonego przestępcy. Podobnie jak 
amnestja, tak też i ułaskawienie powinny być 
stosowane ostrożnie, aby zbytnio nie osłabiać 
powagi ustawy. Z drugiej strony umożliwia 
amnestja złagodzenie pewnych przepisów, któ- 
rych często nie mogą obejść wyrokujące sądy 
wbrew swojej woli, zobowiązane do ścisłego 
przestrzegania przepisów ustawy. 

Amnezja, słabość pamięci albo zanik zdol- 
ności przypominania, spowodowany chorobą 
mózgu. 

Amnczyna, Środek narkotyczny, często używa- 
ny w nowoczesnem położnictwie. A. składa się 
z chininy, morfiny i tym podobnych narkoty- 
ków, które w tym zespole sprowadzają sen, 
znieczulający ból, a nieszkodliwy dla przebiegu 
porodu. 

Amnion, ob. błony płodowe. 

Amnioty, słowo, pochodzące od nazwy błony 
płodowej, amnionu czyli owodni, w której płód 
wyższych zwierząt kręgowych ochroniony przed 
uciskiem, pływa w tak zwanych wodach płodo- 
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wych. A. jest określeniem kręgowców, których 
płody są otulone amnionem, n. p. ssaków, pta- 
ków i gadów. 

Amok (bieg) (z malajskiego meng-Amok, za- 
bijać w bezrozumnym szale). Zjawisko, wystę- 
pujące często u mieszkańców archipelagu Ma- 
lajskiego, a polegające na tem, że osobnik dany 
popada nagle w stan szału, niewytłumaczonej 
wściekłości, epilepsji lub zamroczenia i powala 
każdego bez pardonu, który mu się wtedy na- 
winie, swoim krisem (malajski zagięty nóż). 
Z tego względu wolno takiego „biegacza do 
Amoku* na miejscu zabić. Na archipelagu Ma- 
lajskim istnieją specjalne siecie do chwytania 
ich. Amok odpowiada mniej więcej słowu „szał 
krwi*. 

Amol, miasto w krainie Mazenderan w Persji, 
30 km. na płd. od morza Kaspijskiego. Liczy 
3.000 mieszk. Na równinie nadbrzeżnej na płn. 
od A. kwitnie uprawa ryżu i kawełny. 

A-moll (włosk. La minore, franc La mineure) 
jedna z tonacyj mollowych czyli minorowych, 
niezaopatrzona żadnym znakiem przykluczowym 
i odpowiednia (czyli paralela) tonacji C-dur. 
Akord czyli trójdźwięk A-moll = a. c. e. 

Amomum, amomek, imbier, ormusz, rodzaj 
roślin tropikalnych, obejmujących około 100 ga- 
tunków z rodziny imbierowatych (Zingibera- 
ceae). Z pełzającego kłącza wyrasta łodyga, 
u dołu zwykle zgrubiała, dająca liście i kwiaty. 
Z psirych kwiatów wytwarzają się owoce, które 
u pewnych gatunków używane bywają jako 
przyprawy. A. melegueta i A. granum paradisi 
dostarczają pieprzu. A. cardamomum — karda- 
momu sjamskiego, wzgl. jawajskiego. Owoce są 
okrągławe, trochę trójgranne, brunatnego ko- 
loru. 

Amoniemja, zatrucie, które powstaje w cho- 
robach pęcherza przez rozkład moczu. Rozło- 
żone składniki moczu dostają się do krwi i po- 
wodują powstanie zatrucia. 

Amonit, środek wybuchowy, składający się 
głównie z azotanu amonowego, wybucha dopiero 
przy użyciu silnych zapalników (kapsli), gdyż 
azotan amonowy jest odporny na działanie cie- 
pła i słabe uderzenia. Nieznaczna domieszka 
węgla daje b. energiczne środki wybuchowe, są 
jednak dość bezpieczne i wygodne w użyciu. 
Ponieważ azotan amonowy przyciąga b. łatwo 
wodę, wymaga starannego opakowania, 


Amonit. 


Amonity, wymarłe zwierzęta morskie z rzędu 
głowonogów (Cephalopoda). Jedyny o tej samej 
budowie ciała i skorupy dziś jeszcze żyjący, jest 
łodzik czyli żaglik (Nautilus) z rodz. cztero- 


skrzelnych. A. występowały w starszych epo- 
kach geologicznych w zadziwiającem bogactwie 
form. Najstarsze gatunki miały tylko słabo 
skrzywioną skorupę, wnet jednak ukazały się 
gatunki, których skorupy były silnie skrzywione 
na kształt rogów barana. Temu podobieństwu 
zawdzięcza cała ta grupa swą nazwę. Jupiter- 
Amon był bowiem przedstawiony z głową ba- 
rana. U prostszych i mało zwiniętych starszych 
form przyczepia się przegroda poprzeczna cał- 
kiem prosto do ścian zewnętrznych, u młod- 
szych geologicznie okazów możemy jednak ob- 
serwować bardzo dużą różnorodność form. We- 
dług okazów kopalnych, zachowanych w wa- 
pieniu, węglu i innych skałach, znamy teraz 
około 6000 różnych gat., z tych niektóre mają 
do 2 m. średnicy. W różnych skałach tworzą te 
skamieniałe skorupy amonitów najważniejsze 
skamieliny przewodnie. Gdy zwierzęta te doszły 
do szczytu bogactwa form, staje się ich budowa 
coraz prostszą i powoli znikają całkiem. Tylko 
ich skamieniałe szczątki świadczą o owych wie- 
lokształtnych zwierzętach. 

Amonjak, związek wodoru z azotem o wzorze 
NH;. Wolny a. występuje w przyrodzie rzadko, 
zwykle w postaci związków, głównie soli. Ga- 
zowy amonjak można otrzymywać bezpośrednio 
z pierwiastków azotu i wodoru w wysokiej temp. 
przy użyciu katalizatorów (metoda Habera); tak 
otrzymany gaz albo wprowadza się do wody, 
celem otrzymania wody amonjakalnej, lub łą- 
czy z kwasami na sole amonowe. 

Czysty a. jest to gaz bezbarwny o pobudzają- 
cym do łez zapachu, roztwór jego wykazuje 
reakcję zasadową; NH; ciekły, parując pochła- 
nia duże ilości ciepła z otoczenia. Stąd jego za- 
stosowanie w aparatach oziębiających, używa- 
nych np. do wyrobu lodu. Ze względu na swe 
drażniące działanie na błony śluzowe a. znajduje 
zastosowanie w medycynie. W pralniach i prze- 
myśle farbiarskim używa się go do wywabiania 
plam i do bielenia. Gazowy a. służy do pędzenia 
motorów, dzięki temu, że w zwyczajnej temp. 
prężność jego pary jest b. duża. Równie ważne 
jak a. gazowy są związki a., sole amonowe. 
Szczególnie siarczan amonowy (NHu)je SO; ma 
ważne znaczenie w gospodarstwie rolnem jako 
sztuczny nawóz. (Bliższe szczegóły, dotyczące za- 
stosowania i przemiany siarczanu amonowego 
w glebie, p. chemja rolnicza). Węglan amonowy 
był dawniej używany w przemyśle tekstylnym 
jako środek przyspieszający pilśnienie wełny. 
Chłorek amonowy znany był b. dawno; Egipcja- 
nie z braku drzewa opałowego palili nawozem 
wielbłądów, który na ścianach kominków pozo- 
stawiał nalot, używany przy lutowaniu. Był to 
„salmjak*, nazwa pochodzi prawdopodobnie od 
sal armeniacum — „sól armeńska'. 

Metody otrzymania a.: dawniej dostarczały 
amonjaku wyłącznie gazownie i koksownie, 
gdzie otrzymuje się go z t. zw. wody pogazowej, 
produktu suchej destylacji węgla kamiennego. 
Od czasów wojny Światowej dołączył się spo- 
sób Habera-Boscha, który obecnie posiada naj- 
większe znaczenie. Polega on na tem, że azot 
łączy się w obecności katalizatora z wodorem 
na amonjak. 
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Amor, (łać. — miłość) rzymski bóg miłości, 
zwany także Kupido, odpowiada greckiemu 
Erosowi, nie urządzano mu jednak jak Erosowi, 
specjalnych nabożeństw. 

Zwykle przedstawia się go w postaci uroczego, 
skrzydlatego chłopca z kołezanem, łukiem 
i strzałą. A. uchodzi za syna Wenery i Marsa. 

Szczególnie znany jest wdzięczny, mityczny 
romans iniłosny Apulejusza „Amor i Psyche”, 
pochodzący z późnego okresu rzymskiego. 

Amoralność, (greck.) brak wszelkiego zmysłu 
dla moralności (praw etycznych), albo zaprze- 
ezanie ważności jej przepisów. Nie należy mie- 
szać amoralności z niemoralnością. Ta ostatnia 
jest wykroczeniem przeciw moralności bez po- 
wątpiewania w jej uprawnienia, jako takiej. 
Amoralność nie uznaje zasadniczo żadnego obo- 
wiązku wobec moralności, niezależnie od tego, 
czy w szczególnych przypadkach postępuje się 
imoralnie, czy niemoralnie. Przy amoralności 
chodzi raczej o światopogląd, aniżeli o działa- 
nie praktyczne. 

Amiorbach, miasto z 2410 mieszk. w Frankonji 
Dln., (Bawarja), w górach Odenwałd. Zdrój że- 
łazisto-jodowy. 

Amorejczycy, według biblji wojowniczy na- 
ród, który po pokonaniu Moabitów zamieszki- 
wał cały Kanaan lub płn. część tego kraju, 
gdzie podbił też Hetytów. Nie jest ustalone, czy 
nazwa ta obejmowała wszystkich Chananejczy 
ków, czy też jedno tylko ich plemię. Arnorejczy- 
ków znał też stary Babilon. Potęgę A. zniszczył 
ostatecznie Jozua w walce między Gibeonem 
a Ajalonem. 

Amoretki, amorki, są to postacie dziecięce, 
przedstawiane w rzeźbie i malarstwie, głównie 
w ornamentyce, Wywodzi się je od greckich 
Erosów (bogów miłości). 

Amorfieczny, bezpostaciowy, oznacza w mine- 
ralogji stan skupienia minerałów, które we 
wszystkich kierunkach wykazują te same wła- 
sności fizyczne. Do bezpostaciowych minerałów 
należą np. opal, bursztyn, asfalt. 

Amorgos (Amurgos), jedna z wysp Cykladz- 
kich (Grecja), 35 km. długa, przeciętnie na 
5 km. szeroka, z 3500 mieszk. Głównem mia- 
stem jest Chora, nazywane też Amorgos. A. 
znane już w minojskim okresie starożytnej 
Grecji, dostarczało cenionego płótna amorgij- 
skiego. Na wyspie znajdują się liczne ruiny da- 
wnych świątyń i miast. 

Amorius Francisco Gomez de, wybitny poeta 
portugalski. A. pochodził z ubogiej rodziny 
i zrazu pracował w Brazylji jako kupiec. Zna- 
komity poeta i ziomek jego, Ałmeida-Garret, 
któremu A., w dowód podziwu przesłał kilka 
swych utworów do oceny, wezwał go do Lizbo- 
ny. Lecz i tu był A. zmuszony przez pewien czas 
zarabiać na chleb jako rzemieślnik i mógł je- 
dynie w wolnych od pracy chwilach oddawać 
się poezji. Jako dramaturg uznanie zyskał 
głównie utworem p. t. „Nienawiść rasowa*, 
w którym piętnuje poznane zbliska w Brazylji 
niewolnictwo. Pozatem napisał jeszcze jedena- 
ście dramatów, częścią bardzo chętnie grywa- 
nych. Jego pełne rozmachu poezje opiewają 
wolność, ciszej brzmi w nich nuta melancholji. 
A. czynił także udatne próby na polu powieści 


patrjotycznej i morskiej. Skreślił również bio- 
grafję swego wielkiego opiekuna Almeidy. 

Amoroso, (włosk. — zakochany) w muzyce 
określenie na tkliwe oddanie utworu muzyczne- 
go. Na scenie a. oznacza rolę amanta. 

Amorpha, krzewy z pierzasiemi liśćmi i ma- 
łemi ciemno-niebieskiemi kwiatami z rodziny 
Zingiberaceae, głównie w Ameryce Północnej 
rosnące. 


Amorphophallus. 


Amorphkopkallus, dziwidło, kwiat indyjski 
z rodziny Araceae o jednym dużym trójdzielnym 
liściu, kwiatostan kołbowaty. Spotykany w [n- 
djach i na wyspach małajskich w wielu jaskra - 
wo kwitnących gatunkach. Korzeń przeważnie 
bulwiasty, kwiatostan gotowany, używany jako 
jarzyna. 

Amor i Psyche. Aniora (grec. Eros), boga 
iniłości i Psychę (grec.) uzmysłowienie duszy. 
skojarzyli starożytni przez miłość. Cały szereg 
rzeżb przedstawia A. i Ps. bądź to w walce, 
bądź też złączonych pocałunkiem, jak np. 
w znanej grupie „Amor i Psyche* w kapitoliń- 
skiem muzeum w Rzymie. Przedmiotem plastyki 
pozostali oboje, aż do ostatnich czasów (np. 
'Thorwaldsen). Sławny jest cykl fresków Ra- 
faela w Villa Farnesia w Rzyinie, przedstawia- 
jący dzieje Psychy. 

Literacko opracował historję Amora i Psychy 
retor rzymski Apulejusz, jako epizod w zacho- 
wanem do naszych czasów głównem jego dziele 
„De asino aureo* („O złotym ośle”). Psyche, 
najmłodsza z trzech cór królewskich, jest tak 
piękna, że zazdrosna Wenus przeklina ją i osa- 
Uza na szczycie góry. Stamtąd znosi ją nagle 
lekki podmuch do przepięknego pałacu, gdzie 
zostaje żoną właściciela zamku, którego jednak 
może tylko nocą obejmować, ale nigdy nie 
wolno jej go ujrzeć. Namówiona przez nieży- 
czliwe siostry, które ją odszukały, przekracza 
zakaz i oświetla nocą nieznajomego. Poznaje 
uszczęśliwiona Amora, samego boga miłości. 
który jednak musi teraz od niej odejść. W cza- 
sie długiego poszukiwania za nim musi Psyche 
spełnić trzy zadania, postawione jej za karę 
przez Wenerę. Na końcu musi zejść do pod- 
ziemnego świata, skąd wbrew wszelkim poku- 
som unosi maść piękności. Wtedy wybawia ją 
Amor i jako swą małżonkę podnosi do rzędu 
nieśmiertelnych bogów. Tę prawdziwie ludową 
baśń, Apulejusz przejął i opracował. Trudno jest 
wywodzić za Reiizensteinem (ob.) historję A. 
i Ps. z mitu wschodnio-egipskiego, należy ją ra- 
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czej uznać za istotną baśń wyposażoną cha- 
rakterystycznemi dla baśni motywami: motyw 
małżeństwa z tajemniczą istotą, przekroczonego 
zakazu, dostania się w wspaniałe otoczenie, 
podróży do podziemnego świata. Bajka o Amo- 
rze i Psyche jest prawdopodobnie motywem 
ogólno-indo-europejskim. W poezji polskiej mit 
o Amorze i Psyche dramatycznie ujął J. Żuław- 
ski, rzucając go na zmienne tło głównych epok 
w dziejach kultury („Eros i Psyche* 1904). 

Amor vincit omnia (łać. — miłość zwycięża 
wszystko). Zwrot często używany przez Rzy- 
mian, głosi, że miłość potrafi przezwyciężyć 
największe przeszkody. Alegorycznie przedsta- 
wiano tę myśl w postaci boga miłości (Amora), 
który trzyma nogę na skułonym i zwyciężonym 
Iwie. 

Amortyzacja, (franc. — zgaśnięcie, wypuszcze- 
nie). 1. W znaczeniu najdawniejszem przenie- 
sienie ruchomego, wzgl. nieruchomego majątku 
na rzecz kościoła (martwa ręka). Ustawy amor- 
tyzacyjne miały zapobiec wzrostowi dóbr ko- 
ścielnych. 2. Umorzenie długu w rocznych ra- 
tach (kwota amortyzacyjna), używane szczegól- 
nie przy zwrocie pożyczek, hipotek, listów za- 
stawnych w formie dodatku amortyzacyjnego do 
procentów. Amortyzacja przedstawia wielkie 
znaczenie dla właścicieli dóbr, ponieważ za- 
płata długu w małych ratach, rozdzielona na 
dziesiątki lat, umożliwia zaciągnięcie większej 
pożyczki i daje możność przeprowadzenia no- 
wych ulepszeń, inwestycyj i t. d. 3. W drodze 
urzędowej przeprowadzone unieważnienie zagu- 
bionych papierów wartościowych, n. p. akcyj, 
papierów państwowych, efektów, weksli, i pa- 
pierów na zlecenie. Amortyzacja taka następuje 
dopiero po przeprowadzeniu odpowiedniego po- 
stępowania sądowego. 4. Wycofanie z obiegu 
akcyj może mieć miejsce tylko pod pewnemi 
warunkami. Środki, konieczne do wycofania 
akcyj skupia się często w specjalnym funduszu 
amortyzacyjnym, z którego następnie usku- 
tecznia się wypłaty. 

Amos, trzeci z rzędu „mniejszych proroków *', 
który działa za panowania króla Jeroboama II. 
w Izraelu (VIII. siul. przed Chr.). Zapowiadał 
on w przejmujących słowach upadek królestwa 
i niewolę narodu izraelskiego. Arcykapłanowi 
Amazjaszowi, który go chciał wypędzić, prze- 
powiedział straszną karę. 

Amoy (Hia-Men), ważne chińskie miasto por- 
towe naprzeciw Formozy, na wyspie, u ujścia 
rzeki Kiułungkiang, na wsch. od miast Czang- 
Czou. A. ma 300.000 mieszk. Artykułami wy- 
wozu są: czarna herbata, tytoń i cukier. Przy- 
wozi się opjum i towary bawełniane. 

Amozys (także Amasis = Wschód Księżyca), 
imię dwóch królów egipskich. A. I. (około 1575 
przed Chr.), pierwszy władca 18. dynastji, zła- 
mał całkowicie obce panowanie Hyksosów i do- 
tarł aż do południowej Palestyny. Po Śmierci 
został ogłoszony bogiem. Jego mumja znajduje 
się w muzeum w Gizeh. 

A. IL (rządził od 569—526 przed Chr.), nale- 
żał do 26. dynastji. Po nieszczęśliwej wyprawie 
wojennej na czele armji egipskiej, zrzucił oto- 
czonego wojskiem zaciężnem króla Apriesa, 
O rządach A. mamy wiadomości w Herodocie. 


A, był dobrym władcą, doprowadził on Egipt 
do niebywałego przedtem dobrobytu. Popierał 
Greków, wszelkiemi sposobami sprowadzał ich 
do swego kraju, i kazał im wybudować kolonję 
handlową nad jednem z ujść Nilu. Zdobył Cypr, 
pozostawał w przyjaźni i przymierzu z Krezu- 
sem z Lidji i z Połykratesem ze Samos. Sto- 
sunki jego z Grekami były zawsze serdeczne. 
Udało mu się obronić swój kraj przed napadami 
króla Nabukadnezara z Babiłonu. Później po- 
trafił odwrócić agresywne zamiary perskiego 
Cyrusa, co do Egiptu jednak w kilka miesięcy 
po jego śmierci, syn jego Psametych III., uległ 
napadowi Kambyzesa i od tego czasu Egipt stał 
się prowincją perską. j 

Ampato (Cordillera de A.), grupa górska 
w zach. peruwjańskich Kordyljerach, na zach. 
od jeziora Tilicaca. Ponad potężnemi pokładami 
tufów wznosi się stożek wulkanu A. do wyso- 
kości 6.615 m. 

Ampelius Lucius, pisarz rzymski, żył około 
200 po Ghr. i znany jest jedynie jako autor „Li- 
ber memorialis* (księga wspomnień). Dzieło to 
uie posiada wartości naukowej, a znaczenie po- 
siada dzięki temu tylko, że daje doskonały prze- 
gląd dostępnej w owym czasie wiedzy ogólnej, 
zwłaszcza w zakresie astronomji, geografji, re- 
ligji i t. d. A. mianowicie napisał to dzieło, by 
dostarczyć przyjacielowi swemu Makrinusowi 
łatwej, zrozumiałej encyklopedji. A. wspomina 
np., jako jedyny z pisarzy starożytnych, o oł- 
larzu w Pergamon (ob.). 

Ampelodesmos, twarda trawa, liście podobne 
do sitowia. W Hiszpanji i Algierze wyrabia się 
z A., znanej pod nazwą halfa lub esparto, po- 
wrozy i rogóżki, służy również jako surowiec 
do wyrobu papieru i wtym celu jako surowiec 
zostaje eksportowana. i 

Amper, jednostka natężenia prądu, nazwana 
na cześć fizyka i matematyka francuskiego Am- 
jżre'a (1775—1886). Prąd, płynący w  prze- 
wodniku ina natężenie 1 ampera, jeżeli w ciągu 
1 sek. przepływa ładunek elektryczny o wiel- 
kości 1 Coulomba. Prąd o natężeniu 1 ampera 
podczas elektrolizy rozczynu azotanu srebro- 
wego (Ag NO;) wydziela na katodzie w ciągu 
1 sekundy 1.118 mgr. srebra. W ścisłym związku 
z natężeniem stoi napięcie prądu. Gdy prze- 
wodnik posiada opór 1 Ohma, a prąd ma na- 
tężenie 1 amp., to siła elektromoloryczna, czyli 
napięcie prądu wynosi 1 Volt. Moc prądu mie- 
rzy się w wattach, których ilość otrzymuje się 
z iloczynu woltów i amperów. 

Amspźre Andrzej Marja, (1775—1836), fran- 
cuski fizyk i matematyk. A. przeprowadził pod- 
stawowe badania nad istotą prądów elektrycz 
nych i magnetyzmu; odkrycia te umożliwiły do- 
piero właściwe zrozumienie i zużytkowanie tych 
zjawisk. Ku czci A. nazwano od jego imienia 
wiele zjawisk w elektryczności i wiełe przyrzą- 
dów mierniczych. A. był bardzo wielostronnym 
uczonym, wydał też cenne prace z zakresu 
chemji i nauki o świetle. 

A. Jan — Jakób, (1800—1864), syn jego, histo- 
ryk literatury, należał do koła pani Rćcamier 
(ob). 

Ampire'a reguła, określa kierunek odchyle- 
nia się igły magnetycznej pod wpływem prądu 
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elektr., płynącego w przewodniku. Jeżeli mia- 
nowicie w przewodniku, znajdującym się 
nad igłą magnetyczną prąd przepływa w kie- 
runku z południa na północ, wówczas biegun 
płn. igły odchyli się od płaszczyzny południka 
na wschód. 

Amperomierz jest to przyrząd, służący do 
pomiaru natężenia prądu. Wewnątrz cewki 
z drutu, przez który przepływa prąd, znajduje 
się rdzeń z miękkiego żelaza. Rdzeń ten zostaje 
wciągnięty do cewki z pewną siłą, której wiel- 
kość zależy od wytworzonego w cewce pola 
elektro-magnetycznego, a zatem i od natężenia 
prądu, płynącego w jej zwojach. Wskazówka, 
poruszana mechanizmem dźwigniowym, wska- 
zuje wprost na odpowiedniej skali natężenie 
w amperach. 

Ampezzo, włoskie miasteczko, blisko rzeki Ta- 
gliamento u podnóża Monte Clapsavon. Dolina 
Ampezzo, nad Hoóhłensteinerbachem, wpadają- 
cym koło Toblach do rzeki Rienz, oraz Boitą, 
uchodzącą obok Peranolo do Piawy na dawnem 
pograniczu austrjacko-włoskiem, obecnie z płn. 
swą częścią należy do Włoch (Venezia Triden- 
tina). W dolinie tej leży nad Boitą miasto Cor- 
tina d'Ampezzo z 10.000 mieszk. W wiekach 
średnich przebiegała tędy ważna droga Ampez- 
zańska, teren zaciętych walk w czasie wojny 
światowej. 

Ampfing, wieś i zdrojowisko z 1402 mieszk. 
w Bawarji, w dolinie Innu. 


Ample. 


Ampla, (łać. ampulla), pierwotnie każda brzu- 
chata flaszka. Od początków chrześcijaństwa 
używane jako nazwa flaszeczek i miseczek na 
olej, urządzonych tak, że można je zawiesić. 
Dzisiaj nazywamy a. płytką miseczkę, zwisającą 
na cienkich łańcuszkach z powały, służącą do 
oświetlania, która już w starym Rzymie i później 
w kościołach katolickich jako „wieczna lampa 
napełniona była oliwą. Naczynia podobnego 
kształłu używane bywają także dla pewnych 
roślin, których gałęzie rozwijają się ku dołowi. 
Te zwią się a. kwiatowemi; bywają używane po 
domach i ogrodach. 

Amplifikacja, (łać. amplificatio — rozszerze- 
nie), zowie się w retoryce i filozofji rozsze- 
rzenie twierdzenia, sądu na zakres szerszy od 
pierwotnie założonego. Czasem a. nazywa się 
szczegółowsze wyjaśnienie pewnego twierdzenia. 
Amplifikować = dokonać amplifikacji. 

Amplituda, oznacza przy ruchach drgających 
i falowych największe wychyłenie od położenia 
równowagi. Pod amplitudą magnetyczną rozu- 
mie się różnicę krańcowych wartości elemen- 


tów magnetycznych; amplituda dzienna, roczna 
ob. klimat. W matematyce określa się jako 
amplitudę w rozmaitych wypadkach szczegól- 
nie ważne kąty, ob. rachunek całkowy. 

Ampsywariowie, plemię germańskie, osiadłe po 
obu brzegach dolnej Ems i wcześnie zaprzy- 
jaźnione z Rzymianami. Z powodu udziału 
w powstaniu Cherusków, Germanicus przedsię- 
wziął przeciw nim wyprawę karną (16 r. po 
Chr.). W następnych czasach A. przerzedzili się 
bardzo w licznych wojnach z sąsiadami, głównie 
z Chaukami. Resztki A. można było znaleźć 
w IV. wieku między Frankami. 

Amptkill Odo William Leopold Russel, baron, 
(1829—1884), znany angielski dyplomata, spo- 
krewniony przez matkę ze sławnym generał-gu- 
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zajęty był w Wiedniu, Paryżu, Konstantynopolu 
i Waszyngtonie. W r. 1858 przybył do Florencji, 
jednak równocześnie został akredytowany przy 
Watykanie, gdzie zwłaszcza w ciężkich czasach 
soboru watykańskiego odznaczył się szczególną 
sprawnością. Podczas wojny niem.-francuskiej 
w r, 1870 71, A. delegowany został jako przed- 
stawiciel Wielkiej Brytanji, do głównej kwatery 
niemieckiej, gdzie energicznie bronił interesów 
angielskich wobec Bismarcka. Dła tych zasług 
został A. po wojnie mianowany posłem w Berli- 
nie, które to stanowisko piastował aż do śmierci. 
A. nazywał się wówczas jeszcze Odo Russel, gdyż 
tytuł barona otrzymał dopiero w 1881 r. A. oka- 
zał się na tem stanowisku doskonałym dyplo- 
matą, umiejąc zachować zawsze przyjazne sto- 
sunki z Bismarckiem, nie zaprzestając jednak 
nigdy skutecznej obrony interesów angielskich. 
Szczególnie zasłużył się swą działalnością i do- 
świadczeniem na kongresie berlińskim 1878). 


Ampulia. 


Ampulla (ampulla chrismatis), oznacza w ka- 
tolickim kościele używane naczyńko, w kształcie 
dzbanuszka, w którem przechowywa się poświę- 
coną oliwę, wodę, wino, używane przy takich 
obrzędach, jak święcenia kapłańskie, bierzmo- 
wanie, komunja św. i t. d. Powierzchnia jego 
bywa pokryta artystycznemi ozdobami. Histo- 
ryczne znaczenie posiada ampulla, która słu- 
żyła aż do rewolucji do namaszczania królów 
Francji i przechowywaną jest w Reims (ampulla 
Remensis). Ponadto używa się słowa ampulla 
do oznaczenia pęcherzowatego rozszerzenia prze- 
wodu słuchowego; także małe, rurkowate naczy- 
nia, które zawierają wartościowe lub trujące 
płyny i dlatego na obu końcach szczelnie są 
zamknięte — nazywają się „ampullae*. 
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Ampurdan (el A.), kraina w Katalonji, w pro- 
wincji Gerona, w płn. wsch. zakątku Hiszpanii. 
Rozciąga się od podnóży Pirenejów aż do zatoki 
Rosas, a przepływają ją rzeki Llobregat menor, 
Muga, Manol i Fluvia. Jest to bardzo żyzna 
równina, pokryta winnicami. W nazwie kryje się 
stare rzymskie Emporiae, greckie Emporion. Nad 
rzeką Muga leży forteca Castellon de Ampurias. 

Amputacja jest to usunięcie kończyny zape- 
mocą krwawego zabiegu chirurgicznego. Ko- 
nieczność amputacji zachodzi wtedy, kiedy 
wszelkie środki leczenia niechirurgicznego za- 
wiodą i dołączenie się nowych schorzeń (gan- 
grena, zakażenie krwi i t. d.) zagrażają życiu. 
Prawnie może być amputacja wykonaną tylko 
za zgodą chorego wzgl. jego rodziny. Tylko 
małych amputacyj dokonywa się w znieczuleniu 
miejscowem (palce). W ogólności stosuje się 
zawsze narkozę; przy zabiegach na nogach 
można także stosować znieczulenie przez wstrzy- 
kiwanie do rdzenia preparatów kokainowych. 
(Znieczulenie rdzeniowe). 

Amra, drzewo z okolic zwrotnikowych, zwane 
także spondias lub śŚliwiec. Wszystkie gatunki 
tu należące, mają aromatyczne i smaczne owo- 
ce, pestczaki. Bulwy sp. bulwiastego (Sp. tube- 
rosa) zawierają wiele wody i działają orzeźwia- 
jąco, dla tego wykopuje się je w okolicach tro- 
pikalnych, gdzie brak wody. 

Amraofi, miasto w Berarze, w brytyjsko-indyj- 
skich prowincjach centralnych. A. leży nad linją 
kolejową Bombaj—Nagpur, na wysokości 363 
m., blisko rzeki Purna i liczy 40.000 mieszk., 
zajmujących się tkactwem. 

Amr ibn el Kulfhum, sławny poeta arabski, 
który żył w 6 r. po Chr., a więc jeszcze przed 
powstaniem isłamu. Jego poezje częścią zamie- 
szczone zostały w zbiorze Muallakat, co dowo- 
dzi, że cieszyły się wielkiem uznaniem. Co się 
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szeikiem plemienia Taghlib i osiągnął podobno 
wiek 150 lat. 

Amrit, nadzwyczaj interesujące pod względem 
architektonicznym i kulturalnym ruiny na wy- 
brzeżu Syrji, niedaleko miasta portowego Tar- 
tus. A. zbadał gruntownie dopiero Renan (ob.) 
w 1861 r. Dostarcza ono najlepszej możliwości 
zapoznania się z architekturą i obyczajami sla- 
rych Fenicjan. Miejscowość ta odpowiada zna- 
nemu w starożytności miastu Marathus, które 
szybko utraciło swe znaczenie. Krajowcy zwą 
największą ruinę El-Mabed (świątynia). Obok 
znajdują się ponadto grobowce, stadjon i amfi- 
teatr. 

Amritsar, indyjskie miasto w Pendżabie (kraj 
pięciu rzek), na wsch. od Lahore, na terenie 
rzek Rawi i Bias. Miasto, którego nazwa ozna- 
cza „staw nieśmiertelności", liczy 160.000 mieszk. 
i jest ośrodkiem sekty Sikhów, która w Pendża- 
bie ma najwięcej wyznawców. Bitni Sikhowie, 
którzy nie uznają podziału kastowego, są naj- 
tęższą podporą panowania Anglji w Indjach. 
W A. przechowuje się Grant, księga religijna 
Sikhów. Podobnie jak Lahore, także i A. po- 
siada piętno raczej orjentalne, niż indyjskie. 
Obok Lahore jest to najważniejsze miasto Pen- 
dżabu, pośredniczące w handlu z Bucharą, Ka- 
szmirem i Kabulem. 


Amrum, jedna z wysp Płn.-Fryzyjskich, leży 
na płd. od wyspy Sylt. Długa na 10 km., do 
5 km. szeroka, liczy 1000 mieszk. Zach. część 
wyspy pokrywają wydmy, wsch. zalegają torfo- 
wiska. Na płn. port Kniep. Najbardziej znanem 
miejscem kąpiełowem jest Wittdiin, a głównem 
osiedlem Nebel, na wybrzeżu wsch. 

Amsdorf Mikołaj von, (1483—1565), rówieśnik, 
przyjaciel i współpracownik Lutra, w 1511 r. 
profesor teologji w Wittenberdze, w 1524 super- 
iniendent w Magdeburgu, w 1542 luterański 
biskup w Naumburg-Zeitz, skąd wypędzony zo- 
stał po zwycięstwie Karola V. nad elektorem 
Janem Fryderykiem Saskim pod Miihibergiem. 
Luter wysoko cenił jego uczoność i stałość 
i przyjął go do ścisłego koła wspópracowników 
nad przękładem Biblji. Po śmierci Lutra Ams- 
dorf w 1515 r. wydał jego pisma w pierwszym 
większym zbiorze. 

Amsler Samuel, (1791—1849), rysownik i ry- 
townik, pozostawał pod wpływem Thorwaldsena 
i Corneliusa, których dzieła reprodukował. A. 
pochodził z Szwajcarji i kształcił się we Wło- 
szech; umarł w Monachjum jako profesor Aka- 
demi. 

Amsteg, wieś w kantonie Uri (Szwajcarja), leży 
na wysokości 522 m., na prawym brzegu rzeki 
Reuss, u podnóża Brixenstocku, przy ujściu do- 
liny Maderan, ciągnącej się na przestrzeni 11 
km., aż do czoła potężnego lodowca Hiifi. U gór- 
nego krańca wsi, na lewym brzegu Reuss, 
elektrownia (82.000 P. S.), zbudowana w r. 
1916—1923, dostarcza energji dla kolei Gotardz- 
kiej. 

Amstel, rzeczka w Holandji, jedno z ramion 
Starego Renu. Tworzy część kanału Roltter- 
dam-Amsierdam, a wypada pod Amsterdamem 
do zatoki Ij (Y), na Zuidersee. 

Amsterdam, największe (chociaż nie stołeczne) 
miasto w Holandji; rozłożyło się pólkolisto nad 
płd. brzegiem zatoki Ij (Y), w miejscu, gdzie 
uchodzi do niej rzeczka Amstel. Zatoka Ij, sil- 
nie broniona tamami, jest częścią Zuidersee. Po- 
łożenie A. jest bardzo korzystne, dzięki połą- 
czeniu z morzem przez kanał morza Północne- 
go, oraz wygodnym drogom wodnym, wiążącym 
go z wnętrzem kraju, i Rotterdamem. Dawniej 
leżał A. nad jeziorem zamkniętem i dopiero 
w XIII. w., w czasie burzy morskiej przerwało 
Zuidersee wydmy, dzielące je od jeziora. Droga 
ta uległa z biegiem czasu spłyceniu z powodu 
wzrostu mieliżny Pampus, tworzącej się u wja- 
zdu na Zuidersee. Przyprawiło to A. o utratę 
znaczenia pierwszorzędnego portu. Odzyskał je 
ponownie z chwilą otwarcia wielkiego Kanału 
Płn.-Holenderskiego (1825), „Groot Nordhol- 
landsch Kanaal", który prowadzi przez całą 
Holandję płn., aż do portu wojennego Helder 
na płd. od wyspy Texel. Jeszcze dogodniejsze 
połączenie A. z morzem stworzył, zbudowany 
w r. 1865—1876 kanał morza Płn., wspaniałe 
dzieło kułtury i techniki Holendrów. Kanał ten 
przecina wąskie pasmo lądowe, łączące prowih- 
cje Hołandji płn. i płd. Długość jego wynosi 25 
km., szerokość 60—100 m., a głębokość 9 m. 
Przy jego ujściu, obok nowo powstałej osady 
Ijimuiden, potężne śluzy bronią go przed wdar- 
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ciem się morza, którego poziom leży powyżej 
zwierciadła wód w kanale. 

Z kanałów o płd. kierunku ważnym jest, obok 
łączącego A. z Rotterdamem, kanał, biegnący 
przez Utrecht do rzeki Waał, którą osiąga pod 
Gorinchem (Gorkum). Zapewnia on A. połącze- 
nie z krajami nad Renem. 


Położenie miasta i sieć kanałów. 


Pięć półkolistych, równolegle do siebie bie- 
gnących kanałów, (zwanych „Gracht*) otacza 
poszczególne dzielnice A., wskazując podobnie, 
jak słoje n drzew, na wzrost przestrzeni, zaję- 
tej przez miasto. Wraz z siecią swych odnóg 
dzielą one A. na blisko 100 wysp, połączonych 
ze sobą przeszło 300 mostami. Domy wznoszą 
się na palach, zapuszczonych niejednokrotnie 
do głębokości 12 m. w ziemię. Przebiwszy 
wierzchnie pokłady mułu i torfu, wspierają się 
o trwalsze podłoże piaszczyste. To też budowa 
pod ziemią staje się często kosztowniejszą od 
nadziemnej. Pałac królewski, niegdyś ratusz 
miejski, spoczywa na 13.659 palach. Słynny hu- 
znanista, Erazm z Rotterdamu przyrównał Am- 
sierdamian do ptaków, mieszkających na drze- 
wach. Często nadawano A. miano płn. Wenecji, 
chociaż nie spotykamy tu zgrabnych gondol, 
lecz ciężkie statki towarowe i nie przeglądają 
się w kanałach marmurowe pałace, ałe wąskie, 
ceglane domy mieszczańskie starego miasta. Da- 
wne domy patrycjuszowskie ustępują coraz bar- 
dziej nowoczesnym gmachom i kamienicom, a ra- 
zem z niemi znikają stare drzewa, rosnące nad 
kanałami. Te aleje starych wiązów dodają mia- 
stu piękna i uroku. Gęsta sieć kanałów posiada 
także swe ujemne strony dla higjeny miasta. 
O usunięcie ich stara się A. przez ustawiczne 
pogłębianie zamulanych kanałów, oraz dopro- 
wadzanie świeżej wody -z „Nordsee-Kanaal*. 
Niektóre kanały najstarszej części miasta zasy- 
pano już w r. 1880. Najstarszą część miasta ota- 
cza od zach. i płd. kanał Singel, a na wsch. wał 
Kloveniersburg. Następnie rozszerzyło się mia- 
sto po kanały: Heerengracht, Keizersgracht, 
Prinsengracht i do zewnętrznego Singelgracht. 
Nowsze części, powstające z wielką szybkością, 
zwłaszcza po r. 1870, zajmują głównie wsch., 
płd. lub płd.-zach. część miasta między Amstel 
a parkiem Vondel. 

Godnemi zwiedzenia ze względu na wartości 
historyczne, estetyczne lub gospodarcze są: 
1. „Dam*, zach. część starego miasta i najruch- 
liwsza część śródmieścia. 2. Nieuwe Kerk, późno 
gotycki kościół z XV. w., z grobowcem holen- 
derskiego bohatera-żeglarza de Ruyter. 3. Pałac, 
dawniej ratusz, zbudowany po pokoju westfal- 
skim (1648), z licznemi pamiątkami z czasów, 
kiedy sprawowało tu rządy bogate i dumne mie- 
szczaństwo amsterdamskie. 4. Kałverstraat, głó- 
wna ulica; wybiegająca z „Dam”, najważniejsza 
arterja komunikacyjna A. (wspaniałe sklepy 
i domy handlowe). 5. Giełda na „Damrak*, po- 
iężny gmach ceglany, wzniesiony w łatach 1899— 
1903. 6. Oude Kerk, stary kościół, zbudowany 
około r. 1300. 7. Dzielnica żydowska, dziś je- 
szcze prawie wyłącznie zamieszkała przez Ży- 
dów. Od XV. w. szukali iu schronienia Żydzi, 
uciekający przed prześładowaniem z Hiszpanji 


i Portugalji, a później i z Niemiec, oraz ze 
wsch. Europy. Dom, w którym urodził się fi- 
lozof Baruch Spinoza (1632—1677), syn Żydów 
portugalskich jest nieznany. Tablicą pamiątkową 
oznaczono dom, w którym mieszkał przez 17 
lat Rembrandt. Zasługują dalej na zwiedzenie 
niektóre wieże kość., nowy ratusz, uniwersytet, 
a przedewszystkiem (8) Muzeum państwowe. 
mieszczące liczne arcydzieła starych mistrzów 
holenderskich (sławne obrazy Rembrandta). 
9. Port, zbudowany z wielkim nakładem kosztów 
w zatoce Ij, oraz dworzec centralny. Port za- 
wiera liczne urządzenia (sztuczne wyspy), które 
wzniesiono w celu odzyskania dawnego zna- 
czenia A., jako portu światowego. Dziś zajmuje 
A. 15-te z rzędu miejsce wśród portów europej- 
skich, pozostając daleko w tyle za Rotterda- 
mem, wykazującym 5 razy większy ruch han- 
dłowy. 
Ludność i jej zajęcia. 

A. liczy 710.000 mieszk., z których 29% jest 
wyznania protest., 239 katol., 109% Żydów, 16% 
innych wyznań i 2295 bezwyznan. A. jest pierw- 
szą na świecie placówką szlifowania djamen- 
tów. (9.000 robotników). Przemysł ten rozwinęii 
w A. Żydzi portugalscy, którzy opuścili Ant- 
werpję po jej spustoszeniu w r. 1576. Najwięk- 
szy rozkwit szlifierni djamentów datuje się od 
czasu odkrycia djamentów w płd. Afryce w r. 
1867. Z innych gałęzi przemysłu rozwija się 
w A. cukrownicitwo, oraz budowa maszyn i okre- 
tów. Stocznie i doki pływające znajdują się na 
pin. wybrzeżu zatoki Ij. A. zajmuje pierwsze 
miejsce w Europie jako miejsce składowe to- 
warów kolonjałnych, zwłaszcza produktów In- 
dyj Holend.: tytoniu, cukru, kawy, ryżu, korzeni 
i kory chininowej. Miasto jest ośrodkiem ho- 
lenderskich kapitałów, jest siedzibą Banku Ni- 
derłandzkiego, jednej z najpoważniejszych in- 
stytucyj kredytowych na kontynencie. 


Historja. 

A. był początkowo wioską rybacką u stóp 
zamku, wzniesionego przez panów z Amstel 
w r. 1204. W r. 1309 nzyskał A. prawo miej- 
skie, a w r. 1368 należał już do związku hanzea- 
tyckiego. W r. 1492 zniszczył pożar 1/3 A., po- 
wstrzymując chwilowo rozwój miasta, czerpia- 
cego zasoby z handlu na morzu Płn. Właściwy 
rozkwit A. przypada na okres niderlandzkich 
wojen wołnościowych. Przyłączywszy się do po- 
wstania (1578), wyciągnął A. korzyści ze zbu- 
rzenia Antwerpji, a popierany usilnie przez księ- 
cia Maurycego Orańskiego, powiększył się dwu- 
krotnie w łatach 1585—1595) Założenie Holen- 
derskiej Kompanji Wsch.-Indyjskiej (1602) za- 
pewniło A. stanowisko pierwszego centrum han- 
dłowego w Europie. 

W r. 1780 utracił A. swą flotę na rzecz Anglji, 
drogo okupując pomoc, jakiej udzieliła rzecz- 
pospolita holenderska walczącym o wolność sta- 
nom Ameryki Płn. (1775-1783. Nieszczęśli- 
wym dla miasta okazał się również związek 
z Francją za Napoleona. Blokada Napoleona 
(1806) zdławiła ruch w porcie A. Handel prze- 
niósł się do Hamburga. Nowy rozkwit A. przy- 
niosła dopiero budowa kanałów: Płn. Hołender- 
skiego i morza Płn. (Nordsec-Kanaal). 
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Amsterdam, mała wyspa w płd. części Oceanu 
Indyjskiego, pod 37% szerok. płd. i 770 dług. 
wsch. od Greenwich. Wyspa jest prawie kwa- 
iratowa, niezamieszkała, pochodzenia wulkani- 
cznego. Najwyższe wzniesienie osiąga 829 m. 
Nałeży od r. 1893 do Francji, ale odkryli ją 
i nazwali Holendrzy. 

Amsterdam, miasto o 35.000 mieszk. w płn. 
amer. stanie New Jork, nad rzeką Mohawk 
i kanałem Erie. 

Amstetten, dolno-austrj. miasto nad Ybbs 
» 7.500 mieszk., położone na drodze Wiedeń— 
Linz. Miejscowość leży na wysokości 275 m., 
ma fabryki cementu i karbolineum. Tutaj miała 
miejsce 5. paźdz. r. 1805 zacięta bitwa Fran- 
cuzów z tylną strażą cofających się ku Wie- 
dniowi Austrjaków. Zaraz po niej (13. listop.) 
zajął Murat Wiedeń. 

Amueu, jezioro w płd. części brytyjsk. Gu- 
jany, na płn. od miasta Poiara, niedaleko rzeki 
Rupununi. W czasie pór deszczowych powstaje 
odpływ jeziora do rzeki Tacutu, która jako do- 
pływ Rio Branco, należy do dorzecza Amazonki, 
podczas gdy Rupununi jest dopływem Esseqni- 
boo. Zachodzi więc tutaj czasowa bifurkacja. 

Amu-Darja, (staroż. Oxus), przepływa wraz 
z Syr-Darją rosyjski Turkiestan. Wypływa jako 
Wachan-Darja między Hindukuszem a Pami- 
rem, na wysokości 4.900 m. Płynie następnie 
jako Pendżź w kierunku zach., potem płn. i płd.- 
zach., aż wreszcie zwróciwszy się potężnym łu- 
kiem ku płn.-zach., osiąga przez Czarną pusty- 
nię (Karakum) jezioro Aralskie. W górnym biegu 
przyjmuje A. dopływy z wysokich gór, jak: 
Ak-su, Wandż i Murgab. Dalej łączą się z nią 
Kafirnihan i Surchan, a z drugiej strony Kok- 
cza i Ak-seraj. W tym górnym biegu tworzy A. 
granicę między Bucharą a Afganistanem, później 
iniędzy Bucharą a Krajem Zakaspijskim. Tylko 
dzięki posiadaniu wysokogórskich, obfitych 
w wodę dopływów, może A., mimo braku do- 
pływów na pustyni, dotrzeć do jeziora A. 
Wszystkie zaś inne, mniejsze rzeki gubią się 
w piaskach pustyni. Brzegi A., nawadniane przez 
wylewy ałbo sztucznie, są dostępne dla osadni- 
ctwa i uprawy roli. W tym obszarze występuje 
także liściasty las galerjowy. Na obszarze Chiwy 
zaczyna się olbrzymia delta tej rzeki, która 
w mnóstwie jezior traci 1/, swych wód. Lecz 
właśnie temu zjawisku zawdzięcza Chiwa swe 
liczne oazy. Częste zmiany biegu rzeki w obrę- 
bie delty utrudniają żeglugę. Długość A. wynosi 
2.200 km., a powierzchnia dorzecza 450.000 km. 


Amulety. 


Amuict, słowo to nie pochodzi, zdaje się, 
z arabskiego, jak to częstokroć poprzednio 
przyjmowano, lecz jest pochodzenia staro-ła- 
cińskiego (amuletum). A. jest to mały przedmiot, 
noszony przez ludzi na ciele (przeważnie zawie- 
szony na szyi i o iłe możności ukryty). Amulet 
umieszcza się też na odzieży, zwierzętach, sprzę- 
tach i wszelkim dobytku, a często nawet daje 
się go zmarłym. Wybiera się na a. przedmiot, 
obdarzony według wierzeń tajemniczemi siłami, 
oddalającemi niebezpieczeństwa i nieprzyjazne 
wpływy, albo też sprowadzającemi dodatnie 
działania. Według rozpowszechnionego mniema- 
nia a. może posiadać charakter agresywny (za- 
czepny) lub defensywny (obronny). Zdawien- 
dawna a. ma za cel sprowadzać szczęście 
w walce lub miłości, chronić od chorób (szcze- 
gólnie płciowych) i czarów, udzielać płodności 
(zwłaszcza zdolności zapłodnienia), a z drugiej 
strony unicestwiać wrogie zamysły i złe duchy. 

Pochodzenie a. należy odnieść do panującej 
od niepamiętnych czasów na całym świecie 
wiary w złe duchy, której odbiciem jest wiara 
w djabła i zabobony, a przez lo przypomina 
poniekąd „totem”. (ob.) Znamiennem jest, jak 
wiara w siłę amuletu zachowała się od pra- 
wieków do czasów współczesnych u najrozmait- 
szych ras ludzkich, sfer kulturalnych i intelek- 
tualnych, przyczem foriny jej i myśli przewo- 
dnie wykazują zdumiewającą i trudno dającą 
się wytłumaczyć zgodność, częslo nawet a. prze- 
szedł w zwyczaj ogólnie przyjęty, z którego po- 
chodzenia nie zdajemy sobie sprawy (n. p. 
obrączka ślubna). Prawie zawsze na pierwotnym 
stopniu kultury służą ludom za a. przedmioty, 
służące faktycznie czy fikcyjnie do obrony lub 
jako środki lecznicze: a io, kamienie, pewne 
zwierzęta i ich części, jak szpony, pióra, włosy, 
następnie rośliny i korzenie, krew (z szczegól- 
nem zamiłowaniem krew miesiączkowa) i inne 
pozatem wydzieliny ludzkie i zwierzęce. Szcze- 
gólnie uderza, że zawsze panuje u ludów pier- 
wolnych wyobrażenie, jakoby gesty obronne, 
ruchy sprośne, wszeteczne i obraźliwe nietylko 
dotykały wrogo usposobionego obcego, lecz 
użyczały im nad nim przewagę, jak to obser- 
wuje się jeszcze dziś u plemion dzikich. Pewne 
zwyczaje, zakorzenione jeszcze dziś (jak obronne 
ruchy ramion dła wyrażenia trwogi lub oporu, 
spluwanie ze strachu lub lekceważenia), a także 
niektóre zwroty w mowie, należy odnieść do 
owej wiary. Na wyższym stopniu rozwoju re- 
zygnują ludzie po części z oryginalnych Środ- 
ków obronnych i ruchów własnych, zadawała- 
jąc się naśladownictwem lub syinbolami. Wy- 
biera się więc na a. przedmioty, wyobrażające 
oko, głowę węża, szpony ptaka. Znaleziono 
u murzynów w Aineryce i przy wykopaliskach 
w Trewirze, laleczki minjaturowe w bezwstyd- 
nych pozach, które widocznie były amuletami. 
U ludów przedhistorycznych odgrywała ważną 
rołę jako amulet, noga ludzka lub tarcza księ- 
życa. Najbardziej znanym a. egipskim jest 
święty chrząszcz (skarabeusz), który do czasów 
współczesnych zachował swą popularność. Hin- 
dusi usiłują nawet w świątyniach zwabiać do- 
bre bóstwa liczneimi dzwonkami, mającemi rów- 
nież odpędzać złe duchy. Nietylko u nich słu- 
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żyły dzwony za Środek ochronny. Należy wy- 
mienić tu jako amulet także swastykę (Haken- 
krenz), uchodzącą obecnie w Niemczech za czy- 
sto aryjski symbol, jakkołwiek znana jest rów- 
nież z Palestyny i Egiptu. Grecy używali spi- 
żowych pierścieni ochronnych, które nosili na 
ramieniu, przyczem stwierdzono, że zaopatry- 
wali amuletami nietylko zbroje, lecz i miejsca 
święte, a nawet znajdujące się tam przedmioty 
kultu, jak gdyby i te wymagały specjalnej obrony 
przed złemi duchami. A. zaś były oczy, głowy 
węży, szpony ptaków i t. d. Rzymianie nie ustę- 
powali w tem bynajmniej Grekom. Znajdujemy 
u nich specjalne zamiłowanie w używaniu jako 
a., a łakże dla celów erotycznych, Fallusa (na- 
śladownictwo członka męskiego). Należy za- 
znaczyć, że a. noszono najchętniej ukryte, by 
srogie demony nie przyzwyczaiły się do nich 
i nie omijały ich. Podobnie jak potomkowie 
ich, Włosi i niemal wszyscy południowcy do 
dziś dnia, sądzili też Rzymianie, że koniecznem 
jest używanie specjalnego a. przeciwko „złemn 
oku” (mal occhio). Starożytni Germanie stoso- 
wali chętnie jako a. kamienie, runy, rośliny, 
korzenie (porów. Alraune). U Żydów spotyka 
się (rozpowszechnioną i gdzieindziej) wiarę 
w specjalną moc różnych kamieni szlachetnych 
(klejnotów). Jako a. służą im również odpisy 
pewnych modlitw, ochronnych formuł czaro- 
dziejskich i modlitewnych, które się po części 
do dzisiaj zachowały i nawet przyjęte zostały 
przez inne ludy. Jasną jest rzeczą, że i kościół 
katolicki nie mógł zupełnie wytępić tego zwy- 
czaju, tak głęboko zakorzenionego w wierze- 
niach ludu. Jakkolwiek po zapanowaniu chrze- 
ścijaństwa Ojcowie Kościoła usilnie starali się 
zapobiec temn, nie byli jednak w stanie prze- 
szkodzić, by święte symbole krzyża, baranka, 
ryby i inne, nie były też nważane jako amn- 
lety. Obok tego rozwinęła się w średniowieczn 
wskutek przesądów, wspomaganych przez al- 
chemję i mistykę, wiara w formuły czarodziej- 
skie, atrament czerwony, pająki, świnkę, koni- 
czynę, dotknięcie garbuska. Jako a. były rów- 
nież poszukiwane gwoździe z trumny, sznur lub 
włosy wisielca, drzazga z szubienicy, podkowa 
it d. Przez wyprawy krzyżowe przedostała się 
ze Wschodu do Enropy wiara w talizmany, 
różniące się od a. tem, że nietylko są ogólnym 
środkiem ochronnym i przynoszącym szczęście, 
lecz miały użyczać posiadaczowi szczególnych 
sił duchownych i czarodziejskich. Modne obec- 
nie maskoty mają podobne znaczenie, co do- 
wodzi, jak łatwo jeszcze dziś można rozsądnym 
skądinąd ludziom wmówić, jakoby przedmioty 
łakie przynosiły szczęście. 

Dokładna historja a. pozwoliłaby uzyskać głę- 
boki wgląd w najtajniejsze impulsy umysłu i dn- 
szy ludzkiej, co ułatwiłoby śledzenie rozwoju 
wiary i przesądów na przestrzeni wielu wieków. 

Amulins, według podania rzymskiego, brat 
króla Numitora z Alba Longa, potomek Enea- 
sza. A. strącił brata z tronu, zabił jego syna, 
a eórkę Numitora, Reę Sylwję uczynił westalką. 
Synów zaś jej Romulusa i Remusa, kazał wrzn- 
cić do Tybru. W cudowny sposób uratowani, 
doszedłszy do lat młodzieńczych, zamordowali 


A. i osadzili na tronie zpowrotem dziadka swego 
Numitora. 

Amund-Ringnes'a kraj, wyspa na oceanie Lo- 
dowatym Płn., na zach. od Grenlandji, na mo- 
rzu księcia Gustawa. Leży pod 770—790 szero- 
kości płn. i 960—990 długości zach. Niezamie- 
szkała. 

Amundsen Roald, badacz biegnnów, * 16 czerw- 
ca 1872 w Borje w Norwegji. W latach 1897—99 
brał udział w belgijskiej wyprawie Gerlache'a 
do bieguna płd., w r. 1901 zwiedził płn.-wsch. 
Grenlandję. W latach 1903—1906 przedsięwziął 
samodzielną wyprawę w celu ustalenia położe- 
nia płn. bieguna magnetycznego, odkrytego 
przez James Clark Rossa. Na tej wyprawie roz- 
wiązał problem płn.-zach. przejścia, odkrywszy 
wzdłuż brzegów Płn. Ameryki drogę morską 
z Europy do cieśniny Berynga. Magnetyczne 
spostrzeżenia tej ekspedycji trwały 23 miesiące, 
przedsiębrane z dogodnego portn w kraju króla 
Wiłhelma. W r. 1910 wyprawił się na nanse- 
nowskim okręcie „Fram* do bieguna płd., obie- 
rając drogę przez morze Rossa. 14. grudnia 1911 
zdobył po raz pierwszy biegun płd. — kraj króla 
Haakona VII., ustalając wysokość bieguna na 
3.127 m. nad poz. morza. W miesiąc później 
dotarł do bieguna płd. Scott, który wyprawę 
swą przypłacił śmiercią w czasie drogi powrot- 
nej. W latach 1918—1925 prowadził A. wy- 
prawę arktyczną na okręcie „Maud%. W maju 
1926 dokonał przelotu nad biegunem płn. 
W lipcu 1928 r. pospieszył A. na franenskim 
laławcn „Latham* na poszukiwania rozbitków 
z niendałej, włoskiej wyprawy samolotem do 
bieguna płn., prowadzonej przez generała No- 
bile. Z wyprawy tej nie wrócił. 

Amnr, (Sachalin-Uła, Heilungkiang), wschod- 
nio-azjatycka rzeka, 4.500 km. długa. Wpada 
do zaioki Amur, oddzielającej płn. połać wy- 
spy Sachalin od lądu stałego. A. powstaje ze 
zlania się rzek Szyłka i Argun, które mają źró- 
dła u brzegu pustyni Gobi. Argun stanowi na 
wielkiej przestrzeni swego biegu, granicę mię- 
dzy chińską Mongolją, a rosyjskim kr. zabaj- 
kalskim. Po zlaniu się wspomnianych rzek pły- 
nie A. na wsch., potem na płd.-wsch., tworząc 
płn. granicę Mandźurji na przestrzeni 1.800 km. 
Przełamuje się dwukrotnie przez góry Mały 
i Wielki Chingan. W dolnym swym biegu wy- 
sławiona jest A. na silne opady monsunowe. 
Na równinie Amurskiej posiada szerokie koryto, 
obfite w wodę, rozpadające się na liczne ra- 
miona. Obszary, nawiedzane wylewami, porasta 
bujna trawa. Jako dopływ przyjmuje z lewej 
strony Seję i Amgnn, z prawej Sungari i Ussuri. 
Dorzecza tych ostatnich sięgają głęboko w Man- 
dżurję. Sungari jest żegłowną, nawet dla pa- 
rowców, na długości 1.000 km. aż po Bodune. 
Na podobnej przestrzeni żeglowny jest i A., jed- 
nakże tylko przez 6 i 1, miesięcy, często nie- 
dostępny dla żeglugi z powodu niskiego stanu 
wody. Głównie przewozi się na A. mąkę, drzewo 
i chińską herbatę. Kraj nad Amurem posiada 
pozatem dobrą komunikację przez kolej sybe- 
ryjską, biegnącą w pewnej odległości na pin. 
od A., a przecinającą rzekę pod Chabarowskiem 
i dochodzącą aż do Władywostoka. Prąd limann 
A. jest zimnym prądem morskim, który prze- 
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biega ku płd. wzdłuż lądu i stanowi przeciw- 
wagę ciepłego prądu Kurosziwo, będącego 
„Golfstromem* oceanu Spokojnego. 

Araur, Syberyjski okręg w związku republ. 
sowieck. Od płd. graniczy z Mandżurją wzdłuż 
rzeki Amurn. Klimat jest wybitnie kontynen- 
talny, o surowych zimach i gorących latach. 
Letnie opady wystarczają dla lasów, które jed- 
nak w dorzeczu Seji pokrywają tylko góry. Do- 
łiny rzek zajmują łąki i pola, nadające się pod 
uprawę zboża. Zbiory nie pokrywają jednak 
zapotrzebowania mieszkańców. Okręg Amurski 
posiada kopalnie węgla brunatnego, a także 
nieco złota. Stolicą prowincji jest Błagowiesz- 
czeńsk przy ujściu Seji. Rzeki są podstawą in- 
tensywnego rybołówstwa. Ziemia nad Amurem 
była terenem dawnych walk Mongołów z Ro- 
sjanami. Już w XVII w. wtargnęli tu Kozacy 
rosyjscy. Car Aleksy (16151676) podbił ten 
kraj, który jednak tylko do r. 1689 pozostał 
pod panowaniem Rosjan. W połowie XIX. stu- 
lecia Rosja wzmocniła tam swoje wpływy przez 
podróże nankowe, oraz zakładanie osiedli i pla- 
cówek granicznych. Traktaty z lat 1858, 1860 
i 1861 przyznały ponownie ten obszar Rosji. 

Amuru ibn al Asi, znakomity wódz arabski 
z czasu początków islamu, którego wojskowe 
powodzenie wiele przyczyniło się do rozszerze- 
nia tej nowej wiary. A., z pochodzenia Koreań- 
czyk, zwalczał początkowo Proroka. Jednak od 
629 r. stał się fanatycznym jego zwolennikiem 
i później walczył za Abu Bekra i Omara prze- 
ciwko armji cesarza Herakljusza w Syrji i Pa- 
lestynie. Kraje te zostały zdobyte głównie 
dzięki jego pomocy, przyczem A. odznaczył się 
przy wzięciu Damaszku, Jerozolimy i Cezarei. 
Połem udało się A. z plemieniem 4000 Arabów 
podbić cały Egipt. Twierdzę Babilon zdobywa 
dzięki zdradzie i zakłada na tem miejscu mia- 
sto Fostat (obóz), ruiny którego można oglądać 
jako Stary-Kair. Ostatecznie ze zdobyciem Ale- 
ksandrji cały Egipt był ujarzmiony i A. 
w dwóch okresach panowania okazał się do- 
brym zarządcą tego kraju. Że A. z rozkazu ka- 
lifa Omara zburzył sławną bibljotekę w Ale- 
ksandrji, jest niczem nieuzasadnioną legendą. 
Większa część tej nieocenionej bibljoteki zo- 
stała już wcześniej zniszczona. A. prowadził 
potem dalej swe podboje w północnej Afryce 
po Barkę i Trypolis. Później zwyciężył kalifa 
Ali i przez ujęcie się za Maurytanją przyczynił 
się do założenia państwa Ommajadów. t w 663 r. 

Amussat Jean Zułóma (1796—1858), znako- 
mity chirurg francuski, syn i ojciec lekarza. A. 
brał jako młodziutki chłopak udział w wypra- 
wach Napoleona. Mimo, iż nigdy nie wykładał 
z katedry uniwersyteckiej, ani nie zajmował 
kierowniczego stanowiska w szpitaln, zyskał 
duże uznanie dzięki wszechstronnym, znakomi- 
tym dziełom. A. był także fizjologiem, oraz 
anatomem i zajmował się chorobami przewo- 
dów moczowych i jelit, a także akuszerją. Za 
szczególnie wartościowe uchodzą jego badania 
nad nerwami, arterjami i żyłami. Syn A. Al- 
fons (1821-1878), prowadził w dalszym ciągu 
badania swego ojca. 

Amygdalina, glikozyd, zawarty w gorzkich 
migdałach. Głównym jego składnikiem jest 


benzaldehyd, zwany też olejkiem gorzkich mi- 
gdałów. 

Amyklea (grec. amyklai — powabni), w sta- 
rożytności miasto nad Eurotasem, niedaleko 
Sparty, siedziba książąt achajskich. W A. znaj- 
dują się jeszcze ślady kultury staro-miceńskiej; 
według podania pochodzili stamtąd Kastor i Pol- 
luks, Klitemestra i Helena. Jakkolwiek nieba- 
wem zaleźna politycznie od Sparty, zachowała 
A. specjalne znaczenie, dzięki słynnej świątyni 
Apollona, w której znajdował się często cyto- 
wany tron, otaczający ogromny spiżowy posąg 
boga (dzieło Batykles'a). A. posiadała również 
świątynię Dionizosa i grób Hyakintos'a (Hia- 
cynta), na którego cześć corocznie święcono uro- 
czystość Hyakintyj. 


Amylobakter. 


Amylobakter, (Clostridium butyricnm), bak- 
terja kwasu masłowego. Amylobakter wywołuje 
zawsze gnicie; ponieważ rozwija się tylko przy 
dostatecznym dopływie ciepła, łatwo jest prze- 
szkodzić jego rozwojowi. 

Amylowy alkohol, jest głównym składnikiem 
fuzlu, który powstaje przy otrzymaniu alko- 
holu. Ciekawy z tego względu, że występnje 
w 8-miu postaciach (izomerycznych), różnią- 
cych się własnościami fizycznemi. Dwie z nich 
znajdują się w fuzlu, ich mieszanina nosi nazwę 
alkoholu amylowego fermentacy jnego. 

Amyntas, imię wielu królów macedońskich. 
A. I (510—498 prz. Chr.) początkowo wasal 
Darjusza Hydaspesa, króla Persji, potem pierw- 
szy niezależny król Macedonji. A. utrzymywał 
dobre stosunki z Pizystratłami z Aten. A. IL, 
prawnuk poprzedniego, rządził wśród stałych 
walk od 393—369 prz. Chr. Cenił grecką sztukę 
i naukę. A. był ojcem króla Filipa i dziadkiem 
Aleksandra Wielkiego Macedońskiego. 

Amyntor, Gerhard von, (1831—1910), psendo- 
nim Dagoberta von Gerhard. A. był do r. 1872 
oficerem w wojsku pruskiem, później poświęcił 
się gorliwie literaturze, pisząc wielce popularne 
w pewnych sferach feljetony, zwrócone prze- 
ciwko istotnym lub urojonym wybrykom no- 
wych prądów w literaturze i sztuce. Bardzo po- 
czytną była jego „Sonata Cis-Moll*, która 
w sposób zresztą niendolny, usiłuje wyszydzić 
„Sonatę Krentzerowską* Tołstoja. Główne jego 
dzieła: „Gawędy hipochondryka*, „Z teki idea- 
listy" i pamiętniki „Szkicownik mojego życia”, 

Amyot Jacques, (1513—1593), pisarz francn- 
ski, zawdzięczający sławę głównie swym prze- 
kładom. Skończenie piękny i małowniczy język, 
którym przetłnmaczył z łaciny „Życiorysy sła- 
wnych mężów” (1559), uczynił Plutarcha na dłn- 
gie wieki jednym z najulubieńszych autorów. 
Dzieło jego uchodziło za podstawę do poznania 
klasycznej starożytności, np. dla Szekspira i kla- 
syków francuskich. Z innych jego przekładów 
należy jeszcze wymienić tłumaczenie sentymen- 
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talnej powieści pasterskiej Longusa „„Dafnis 
i Chloe*. A., pochodzący z bardzo niskiej spo- 
łecznie rodziny, został później nauczycielem 
dworskim i umarł jako biskup Auxerre. 

Amyot Józef Marja, (1718—1793), uczony 
franc. jezuita, który od 1751 aż do Śmierci pra- 
wie nieprzerwanie działał jako misjonarz katol. 
w Chinach. Europa zawdzięcza pierwsze grun- 
towne wiadomości o chińskiej historji, obycza- 
jach i urządzeniach, jego dziełom, które w r. 
1776 ukazały się w 15 tomach. W r. 1789 ogło- 
sił A. także znakomity słownik języka tatar- 
skiego i Mandżu z tłumaczeniem na jęz. fran- 
cuski (3 tomy). 

Amyotrofja, chorobowy zanik mięśni. 

Amyris, balsamowiec, drzewo balsamowe, lub 
wonne, pochodzące z Indyj. Sok a. dostarcza 
wonnego balsamu i olejku eterycznego, używa- 
nego w medycynie. Drzewo dostaje się do han- 
dlu pod nazwą różanego lub bałsamowego 
i używane bywa nietylko do wyrobów stolar- 
skich i tokarskich, lecz także, z powodu swego 
pięknego zapachu, do wyrobu kadzidia. 

Anałaptyści, albo nowochrzczeńcy, sekta pro- 
testancka z XVI. w., skrajny odłam luteranizmu. 
Założycielami jej byli: Tomasz Miinzer i Miko- 
łaj Storch. A. wystąpili z doktryną założenia no- 
wego królestwa Chrystusowego na ruinach 
dawnego. Uważali wszelki kult zewnętrzny za 
niepotrzebny; odrzucali chrzest dzieci jako bez- 
użyteczny i przyjmowali chrzest nowy — chrzest 
ognia i ducha Chrystusowego. Stąd poszła ich 
nazwa. 

Anabar, płn. syberyjska rzeka między Oleu- 
nekiem a Chatangą, uchodzi do zatoki Anabar- 
skiej morza Nordenskioelda. 

Anabasis, (greck.) pochód w górę, marsz, także 
odwrót; u Ksenofonta, jak również u innych 
greckich pisarzy spotykane jako tytuł. 

Anacardiaccae, nanerczowate. Do tej rodziny 
należą rośliny drzewne o liściach naprzemian- 
Jległych lub złożonych. Kwiaty promieniste, 
5-dzielne, jedno- lub dwupłciowe. Owocem jest 
pestkowiec, orzech, lub torebka. Rośliny tej ro- 
dziny są rozprzestrzenione w pasie zwrotniko- 
wym i podzwrotnikowym, oraz w strefach 
umiarkowanie ciepłych. Posiadają w korze lub 
łyku przewody żywiczne. Należą tu: Mangifera 
(archipelag Indo-Malajski), Pistacia (dostarcza 
terpentyny i mastyksu), Rhus — sumak (hodo- 
wany i znany jako drzewo octowe). Cotinus — 
perukowiec z połudn. Podola. 

Anaeharsis, Scyta, słynny dzięki opisom swych 
podróży do Grecji. A. pochodził z książęcej ro- 
dziny, z nad morza Czarnego. Matka jego była 
Greczynką, wskutek czego już we wczesnej mło- 
dości miał wiele zainteresowania i zamiłowania 
do greckich zwyczajów i urządzeń. Przybył on 
w 589 r. przed Chr. do Aten, gdzie poznał obok 
Solona, wielu innych współczesnych znakomi- 
tych ludzi. Po powrocie do ojczyzny, przypłacił 
życiem usiłowanie zaprowadzenia greckich zwy- 
czajów, gdyż własny brat kazał go zabić. Tylko 
część dzieł, wydanych pod nazwiskiem A., należy 
jemu przypisać. Sławnem stało się imię A. na 
nowo, gdy wielki franc. badacz starożytności 

J. J. Barthćlmy (ob.) wydał w czasie rewolucji 


swe sensacyjne dzieło „Podróże młodego A. po 
Grecji' (1779), w którem w świetle idealnem 
przedstawia stare greckie obyczaje. Podczas 
franc. rewolucji przybrał Jean Baptiste Cloots. 
(ob.), zwany „Iorateur du genre humain'* (mow- 
ca rodu ludzkiego) z wielkiego entuzjazmu 
nazwę Anacharsis, propagując w sposób fanta- 
styezny urzeczywistnienie starożytnego ideału 
kultury wśród całej ludzkości. 

Anachoreckie-wyspy, na płn. od Nowej Gwi- 
nei, położone w zachodniej części wysp Mela- 
nezyjskich na płn.-zach. od wysp Admiralicji. 
Wyspy koralowe, na których rosną palmy ko- 
kosowe, należały przedtem do Niemiec, obecnie 
są częścią australskiego mandatu „Territory ol 
New-Guinea'*. 

Anaehoreci, (greck.) pustelnicy; nazwa pierw- 
szych mnichów prachrześcijańskiego kościoła, 
którzy żyli samotnie w pustyni Tebaidv 
w Egipcie. 

Anachronizm, (greck.) nie odpowiadający du- 
chowi czasu, fałszywe podanie daty jakiegoś 
wypadku, albo też częściej, wypadek, który 
jeszcze nie, lub też wogóle nie jest na czasie. 

Anacker August Ferd., (1790—1854), niemie- 
cki kompozytor, nauczyciel Rob. Vol''.manna 
i Franc. Brendla, pisał kantaty, pieśni g>rników 
na chór, utwory fortepianowe. 

Anaconda, płn. ameryk. miasto w płd. zach. 
części stanu Montana, w Górach Skalistych 
(Rocky-Mountains), w pobliżu rzeki Clark-Fort. 
Miasto liczy 12.000 mieszkańców. W Montanie 
znajdują się liczne kopalnie miedzi, Sama A. 
posiada największą na świecie hutę miedzi. 


Anacyclus. 


Anaeyclus, pierścionkowe ziele, z rodziny zło- 
żonych, występuje w okolicach śródziemnomor- 
skich. A. jest podobny do rumianku. W medy- 
cynie używany korzeń o palącym smaku. 

Anacykliczny, (greck. — okrążający) wiersz 
lub zwrot, który czytany, wprzód i wspak za- 
chowuje swoje brzmienie, wiersz taki nosi też 
nazwę palindromu. Średniowieczni pisarze nabyli 
wielkiej wprawy w tego rodzaju wierszach, także 
i łacińskich. Obecnie brak zainteresowania dla 
tego rodzaju bawidełek. 


Anadyomene, (greck.. — wynurzająca się), 
przydomek Afrodyty, wywodzący się z podania 
o jej powstaniu z piany morskiej. Wogóle 
w grec. mitologji często stwierdzić można łącz- 
ność między boginią miłości a morzem. Z wielu 
dzieł sztuki klasycznej, przedstawiających Afro- 
dytę w chwili wynurzania się ze spienionych 
fal, szczególnie dwa cieszyły się w starożytności 
sławą jako doskonałe: relief na ołtarzu Zeusa 


Anadyr — Anakonda 


193 


z Olimpji, dłuta wielkiego rzeźbiarza Fidjasza, 
oraz obraz największego malarza greckiego 
Apellesa. Niestety żadne z nich się nie zacho- 
wało. Obraz kazał cesarz August sprowadzić do 
Rzymu i umieścić w świątyni Cezara, uważając 
Afrodytę za matkę rodu Juljuszów (patrz 
Eneasz). Już. wtedy obraz był mocno uszko- 
dzony, a kopja, sporządzona przez malarza Do- 
roteusza, również się nie zachowała. Aż do naj- 
nowszych czasów malarze chętnie przedstawiali 
postać Anadyomeny, tak n. p. Bócklin (ob.) 
w słynnym swym obrazie, znajdującym się 
w Berlinie. 

Anadyr, rzeka na krańcu wsch. Syberji, mię- 
dzy półwyspem Czukczów i Kamczatką. Wy- 
pływa z płn. części gór Stanowych i wpada obok 
Ń. Marjińska do zatoki Anadyrskiej, do której 
uchodzi także Anpenakol. A. jest długa ponad 
1200 km. i rybna. Leżący nad nią kraj Anadyr- 
ski jest skąpo zaludniony. Tundrę zamieszkują 
rybacy, myśliwi i hodowcy reniferów. 

Anaćroby, organizmy, potrzebujące do swego 
rozwoju bardzo mało tlenu. Anaśrobioza jest 
zjawiskiem, właściwem — prócz bakteryj — 
eałemu szeregowi istot jednokomórkowych. 
Przytem jedne są niewrażliwe na przejściowe 
działanie tlenu, inne zaś potrzebują dła swego 
rozwoju czasowego użycia tlenu. 

Anafilaksja, nadwrażliwość na ciała białko- 
we, wprowadzone do ustroju nie przez przewód 
pokarmowy, lecz drogą wstrzyknięcia. Powoduje 
ona objawy gwałtowne, a nawet śmierć, a po- 
lega na tworzeniu się anafilotoksyny, stanowią- 
cej odtrutkę, wytworzoną w krwi. 

Anafora (greck. -— anaferein — podnieść 
zpowroiem), w retoryce i poezji często stoso- 
wana figura, celem spotęgowania wrażenia, po- 
legająca na zaczynaniu krótkich, po sobie na- 
stępujących zdań, od tego samego, powtarzają- 
tego się wyrazu. W medycynie anaforą zwie się 
wydzielanie zapomocą kaszlu lub wymiotów. 
w. astronomji —— wschodzenie zjawisk niebie- 
skich. W teologji oznacza anafora część litur- 
gji w kościele greckim, odpowiadająca kanonowi 
mszy rzymskiej. 

Anaforta, (Anafarta) zatoka morska w płn. 
zach. kącie Gallipoli, znana z walk w czasie 
wojny Światowej (1915). 

Anafrodyzja, brak lub osłabienie popędu 
płciowego, względnie płciowego odczuwania. 

„Anagallis, kurzyślad, roślina z rodziny pier- 
wiosnkowałtych, spotykana często jako chwast 
na rolach. Są to delikatne i niskie roślinki, wy- 
magające bardzo mało światła, z małemi czer- 
wonemi lub niebieskiemi kwiatami i jajowatemi 
lub eliptycznemi liśćmi. 

Anagni, miasto włoskie, w prowincji rzym- 
skiej, odległe o 63 km. na płd.-wsch. od Rzymu, 
460 m. nad poz. morza, u stóp Abruzzów, blisko 
kolei Rzym-Neapol. A. posiada 10.000 mieszk. 
i jest stolicą djecezji. Rzymska Anagnia, w sta- 
rożytności stolica Herników, była niejednokrot- 
nie w średniowieczu siedzibą papieży. W r. 1303 
z rozkazu króla francuskiego Filipa IV. wzięto 
tutaj do niewoli papieża Bonifacego VIII., któ- 
rego po trzech dniach lud uwolnił. 


Anagram jest to przestawienie poszczeg. liter 
danego wyrazu lub zdania w ten sposób, że po- 
wstaje zdanie lub wyrażenie nowe (np. palma — 
plama — lampa). Anagram znany już w starej 
Grecji, stosowany był często na wschodzie 
i przez średniowiecznych pisarzy Europy. Uży- 
wano go chętnie do tworzenia pseudonimów, 
stosowano do celów politycznych, mistycznych, 
a nawet przy zaklęciach. Obecnie zmniejszyło 
się zamiłowanie do a., natomiast spotyka się go 
jeszcze często jako zagadkę. Rodzajem anagra- 
mu jest palindrom — słowo lub zwrot, które 
czytane wprzód i wspak (anacyklicznie), zacho- 
wuje swoje brzmienie (anilina — kanak — „Ro- 
ma tibi subito motibus ibit amor*). Powszech- 
nie znanym przykładem stosowania anagramu 
jako pseudonimu, jest Voltaire — z Arovet 
1. j. — Arouet Młodszy. 

Anagyris, palnik, śmierdzące drzewo, krzewy 
z rodziny motylkowatych z Małej Azji i Europy 
połudn. Krzewy te mają przykry zapach, wy- 
wołujący wymioty. Prócz tego otrzymuje się 
z tych krzewów środek przeczyszczający. * 

Anałmac, wyżyna na płd. od wulkanu Popo- 
catepetl, na której leży miasto Meksyk, na wy- 
sokości 2268 m. A. znaczy „nad wodą* i służyło 
na określenie wybrzeży zatoki meksykańskiej 
1 oceanu Spokojnego. Kiedy w r. 1519 Kortez 
wraz ze swoimi Hiszpanami dotarł od zatoki 
na wyżynę Anahuac, znalazł tutaj zadziwiająco 
wysoką kulturę Azteków. 

Anaitis, bogini płodności w starej Persji, po- 
chodząca przypuszczalnie już z Babiloniji, której 
kult obejmował całą przednią Azję i łączył się, 
szczególnie w Armenji, z orgjami. Podobnie jak 
Dianę z Efezu, która miała z nią wiele podo- 
bieństwa, przedstawiano A. z licznemi piersiami 
jako wszech-rodzicielkę. : 

Anakara, rodzaj kotła (bębna) w staro-greckiej 
muzyce, który spotyka się także u wschodnich 
ludów. W nieco tylko zmienionej postaci uży- 
wany jeszcze przez Turków jako „nakara”. 

Anaklet, imię dwóch papieży. A. I. żył pod 
koniec I. stulecia i był jednym z pierwszych 
następców św. Piotra. O jego okresie panowania 
i osobistości nic dokładnie nie wiadomo. Był 
czczony jako męczennik i święty. A. II, z ro- 
dziny Pierleonich (pierwot. żydowskiej), rządził 
jako antypapież od 11350—1138, jednak mimo 
pomocy Normanów nie mógł się długo utrzymać 
przeciw Innocentemu II., wspieranemu przez ce- 
sarza Lotarjusza. 

Anakolnt (greck. an — akoluthein — nie na- 
siąpić), jest to pewna sprzeczność składniowa 
w budowie zdania, t. zw. wypadnięcie z kon- 
strukcji zdania, t. z., że koniec zdania nie od- 
powiada gramatycznie jego początkowi. Zazwy- 
czaj spotyka się a. w nieprzygotowanych mo- 
wach częściej, niż w drukowanych pismach, 
choć i tutaj często się a. znajduje. 

Anakonda, (Eunectus murinus L.) 8. m. długi 
wąż z Ameryki Płd., przebywający, w przeci- 
wieństwie do innych wężów, należących do tej 
samej grupy Boidae, w pobliżu wody. Grubość 
jego ciała odpowiada grubości uda ludzkiego, 
jest brunatny, po bokach ma dwa szeregi okrą- 
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głych, czarnych plam z żółtemi plamkami w po- 
środku. Ponieważ atakuje większe zwierzęta, na- 
wet człowieka, jest dość niebezpieczny, mimo że 
nie ma zębów jadowitych. Najedzonego można 
łatwo zabić; tubylcy zjadają chętnie jego mięso. 
Rodzi żywe młode. 


Anakonda. 


Anakreon, (VI. w. prz. Chr.), wybitny liryk 
grecki, który w utworach swoich, FL sposób 
wdzięczny i ujmujący opiewa radość życia i stąd 
dła tego rodzaju poezji stał się Fa wioaówe 
Urodzony w Teos w M. Azji, chroni się prze 
najazdem króla perskiego Cyrusa Wielkiego do 
Tracji, a wkońcu dostaje się na dwór tyrana 
Polikratesa z Samos, u którego cieszy się szcze- 
gólnem zaufaniem. Po Śmierci Polikratesa, już 
jako sławny poeta zostaje przez Hipparcha we- 
zwany do Aten. Tutaj pędzi życie wśród ogól- 
nego szacunku aż do zamordowania Hipparcha; 
pozostaje w zażyłych stosunkach z najznako- 
mitszymi obywatelami, a szczególnie z poetą Si- 
monidesem. Pod koniec życia przenosi się pra- 
wdopodobnie do Tesalji, czy też wraca do (Teos, 
gdzie umiera w podeszłym wieku, „udławiwszy 
się według tradycji, pestką suszonej winnej ja- 
gody. A. bywa też nazywany piewcą lub star- 
cem z Teos. Popularność i wpływ poety na 
współczesną i późniejszą poezję był b. wielki, 
zarówno dla skończenie pięknej formy, jak i tre- 
ści jego poematów, o czem świadczą liczne re- 
lacje współczesnych, oraz wielka ilość istnie- 
jących podobizn Anakreonta. Niestety z jego 
własnych utworów zachowała SIĘ tylko nie- 
wielka ilość, gdyż dawniej opublikowany zbiór 
wierszy A. okazał się naśladownictwem z cza- 
sów późniejszych i zawierał jedynie kilka uryw- 
ków autentycznych pocinatów. Dopiero nauko- 
wemu wydawnictwu Bergk'a (1882) zawdzięcza- 
my poznanie niektórych, bezsprzecznie auten- 
tycznych wierszy poety. Od jego imienia po- 
chodzi nazwa „anakreontyk* na oznaczenie lek- 
kiego wiersza żartobliwego lub miłosnego. 


Anakreon. 


Anakrusis (greck.), w metryce (poezja) od- 
bitka, w muzyce przedtakit, arsis, nuta na słabeż 
części taktu. : 

Anaksagoras, grecki filozof, pochodził z „Ma- 
łej Azji, dla studjów udał się do Miletu i Egiptu, 
później nauczał w Atenach, otaczany opieką Pe- 
ryklesa (około 500—428 prz. Chr.). A. usiłował 
zjawiska przyrodnicze wyjaśniać naukowo, gdy 
współcześni sprowadzali je wyłącznie do dzia- 
łań bogów. Stąd uchodził za bezbożnego wy- 
wrotowca. Opierając się o pogląd, że z niczego 
nie może nic powstać, wyjaśniał A. poszczególne 
ciała wszechświata jako zbieg najmniejszych, 
różnorodnych atomów (homeomeryj, tj. po- 
dobnych do siebie cząsteczek) które łączy ce- 
lowo władcza myśl (nus). Imię A. nosił też wy- 
bitny grecki mówca, uczeń Isokratesa, oraz pe- 
wien gramatyk. Sławny jest też Anaksagoras 
rzeźbiarz, który po zwycięstwie pod Plateami 
wyrzeźbił dla Ateńczyków ogromny posąg Zeusa, 
wspominany często dla jego. wzorowych pro- 
porcyj (tak n. p. przez Vitruviusa). ; 

Anaksymander (610—547 przed Chr.), filozof 
grec., z Miletu, uczeń Talesa. A. zajmował SiĘ 
matematyką, geografją i astronomią, przeka- 
zane poglądy jego w obrębie tej ostatniej nauki 
są bardzo fantastyczne. Za praźródło wszystkich 
rzeczy uważa jakiś, niedający się bliżej określić 
pierwiastek (apejron), który jest wieczny i nie- 
zmienny, wszystko wyłania ze siebie i w siebie 
wchłania. Poszczególne części tego nieskończo- 
nego pierwiastka są zmienne, jako całość jest 

on niezmienny. 

Anaksymenes, filozof grecki (585—525 przed 
Chr.). A. należy do szkoły jońskiej z siedzibą 
w Milecie i jest następcą Anaksymandra. Pun- 
ktem wyjścia jego nauki jest twierdzenie, że 
powietrze jest praźródłem wszystkich rzeczy, 
a ziemia, ogień i t. d. rozwinęły się wyłącznie 
z tej boskiej, wiecznej, nieskończonej, wiecznie 
pozostającej w ruchu pramaierji. A. z Lampsa- 
kos (żył w IV. w. przed Chr.), uczeń Diogenesa, 
nauczyciel Aleksandra W. A. uchodzi za jednego 
z najwybitniejszych historyków starożytności, 
choć jego historja Grecji niestety nie zachowała 
się. Uważa się go teraz za autora traktatu o re- 
toryce, który przedtem uchodził za dzieło Ary- 
stotelesa. 
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Analekta, (z greck.) zbiór rozprószonych po- 
przednio, pomniejszych dzieł jednego lub' wielu 
autorów, dokonany według pewnego systemu, 
zwłaszcza w celach naukowych. 

Analfabeta, (greck.), nieznający alfabetu, nie 
umiejący zatem pisać ani czytać. Anałfabe- 
tyzm — przeważnie tyle, co brak wykształce- 
nia, także dla określenia niskiego poziomu wy- 
kształcenia powszechnego jakiegoś kraju, wy- 
stępuje częściowo, jak np. w Rosji przedwojen- 
nej, z powodu zbyt małej ilości szkół powszech- 
nych. 

Analgezja, stan chorobliwy  bezbołesności, 
który szczególnie często występuje w chorobach 
nerwów i centrów nerwowych. 

Analiza (chemiczna, fizyczna, matematyczna, 
logiczna) — rozkład na czynniki prostsze. A. 
chemiczna. Szereg operacyj chemicznych, ce- 
lem stwierdzenia, z jakich pierwiastków lub 
grup pierwiastków, składa się dany związek 
chemiczny. Dzieli się na jakościową i ilościową. 
A. jakość. odpowiada na pytanie, jakie pier- 
wiastki znajdują się w danym związku. A. ilość. 
podaje ich ilość procentową. A. zjawisk fizy- 
cznych ma na celu rozłożenie skomplikowanego 
zjawiska fizycznego na jego składowe czynniki. 
(Analiza dźwięku na tony w akustyce, (ob.); 
analiza widmowa w optyce (ob.). 

Analna erotyka, uczucie żądzy seksualnej, 
wywołane drażnieniem odbytnicy. 

Analne gruczoły, gruczoły odbytnicowe, spo- 
tykane u owadów i kręgowców, służą z reguły 
do obrony (np. u hien i mrówek). 

Analogiczny  (greck.), odpowiadający pod 
względem treści. Analogia — podobieństwo, 
zgodność co do treści. Wniosek analogiczny — 
wniosek wysnuty ze zgodności istotnych ele- 
mentów, ustalonych faktów. 

Anam, francuska kolonja na wsch. wybrzeżu 
Indo-Chin, która -nominalnie jest osobnem kró- 
lestwem, faktycznie zaś jest rządzona przez 
Francuzów. Obszar A. wynosi 160.000 kmż. Od 
płn. graniczy z francuskim (od r. 1883) Tonki- 
nem, od zach z płytą Laos, przez którą prze- 
pływa rzeka Mekong, od płd. z leżącą w delcie 
Mekongu Kochinchiną, a od wsch. z morzem 
Płd.-Chińskiem. Głównem pasmem górskiem tego 
kraju jest Kordillera Anamska, ciągnąca się 
z chińskiego kraju Yinnanu, która skręca mię- 
dzy Songkoi a Mekongiem, na płd.-wsch., two- 
rząc tu wsch. łańcuch Indo-chińskiego systemu 
górskiego. Aż do 149 szerokości płn. biegnie to 
pasmo w pewnej odległości od wybrzeża, które 
jest płaskie i nie bardzo rozwinięte. Dalej na 
płd. zmienia ono swój kierunek i wyginając się 
ku płd., zbliża się do wybrzeża, które jest tu 
z tego powodu bardzo strome. Góry te osiągają 
w A. bardzo często wysokość ponad 2000 m., 
a miejscami wznoszą się nawet ponad 2500 m., 
na płd. jednak obniżają się. Są one prawdopo- 
dobnie starym kadłubem, który wznosi się po- 
mału od zach. i opada ku wsch. terasami, ury- 
wając się nad morzem stromym brzegiem. 
Wielka ilość krótkich rzek przybrzeżnych bieg- 
nie na wsch. do morza. Po drugiej stronie działu 
wodnego, utworzonego właśnie przez Kordillerę, 
zbiera wody górskie Mekong. Na płd. rzeki 
biegnące ku morzu są krótkie, z powodu ma- 


łego oddalenia gór od wybrzeża, tylko te, które 
biegną ku Mekongowi, są dłuższe. Klimat A. 
odznacza się wielkemi wahaniami temperatury. 
Czem dalej na płn., tem znaczniejsze są różnice 
między temperaturą lata a zimy (zima jest tu 
porą deszczową i trwa od listopada do kwietnia). 
Jest to, pierwsze podobieństwo do chińskiego 
klimatu kontynentalnego. Ilość opadów nie jest 
tu tak znaczna, jak na wyspach Malajskich, 
w każdym jednak razie jest wystarczająca. Zach. 
stoki gór otrzymują w miesiącach łetnich desz- 
cze, dzięki wilgotnemu płd.-zach. monsunowi. 
Stoki zaś wsch. otrzymują w zimie opady od 
płn.-wsch. pasatu. 

Mieszkańcy A. (blisko 6 miljonów głów), należą 
przeważnie do kulturalnego narodu Anamitów. 
Pozatem mieszkają tu ludy, stojące na niższym 
stopniu kultury, które gnieżdżą się przeważnie 
w górach, szczególnie zaś w płd. częściach Kor- 
dillery. Liczba Europejczyków jest bardze 
mała. Z wyjątkiem garnizonów wojskowych nie 
przekracza ona 2500 głów. Anamici, którzy 
mieszkają przeważnie na wybrzeżach, posiadają 
wybitnie mongolskie rysy, nie w tym może 
stopniu, co mieszkańcy na płn. położonego Ton- 
kinu, ale zawsze jeszcze wyraźne. Mają oni 
blado-żółty lub ciemniejszy kolor skóry, lecz nie 
tak ciemny jak u Hindusów, smukłą budowę 
ciała, drobne ręce i nogi. Także kultura (ubiór, 
sposób życia, dawny ustrój państwowy) wyka- 
zuje silny wpływ Chin, tak, że trzeba ich wraz 
z Tonkińczykami zaliczyć do wsch.-azjatyckiej 
grupy kulturalnej. 

Charakterystycznym rysem Anamitów jest 
spokój, grzeczność, wesołość, lecz nie brak też 
pewnego okrucieństwa i obłudy. Wyznają oni 
buddyzm, choć nie w tej formie, jaką napoty- 
kamy np. w Indjach, lecz odrębną, wsch. od- 
mianę. Także nauka Konfucjusza jest szeroke 
rozpowszechnioną, szczególnie wśród stanów 
wyższych. Gęstość zaludnienia wynosi 40 mieszk, 
na 1 km”. podczas gdy przeciętna gęstość dlą 
Indo-Chin nie przekracza 20. Z tego zatem wi- 
dzimy, że A. należy do najcenniejszych krain 
półwyspu. Z bogactw mineralnych najważniejsze 
są: żelazo, węgiel, miedź, cyna i złoto. Wielka 
część kraju, szczególnie nad wybrzeżem, jest 
dobrze nawadnianą, to też kwitnie tu uprawa 
roli, chociaż zbiory ryżu nie zaspakajają nawet 
potrzeb miejscowej ludności. Obok ryżu upra- 
wia się tu kukurydzę, trzcinę cukrową, herbatę, 
bawełnę, tytoń, korzenie, hoduje jedwabniki 
i t. d. Zalesione stoki górskie dostarczają bu- 
dulea, morze trepangu. Hodowla bydła nie do- 
równuje rolnictwu. Po części winną jest temu 
nauka buddyjska, według której jest grzechem 
hodować zwierzęta, by je później zabijać 
i sprzedawać. Przemysł, rybołówstwo i żegluga 
przybrzeżna spoczywają w rękach chińskich. 

System komunikacyjny jest jak na tak gęsto 
zaludniony kraj, jeszcze bardzo źle rozwinięty. 
Linja kolejowa prowadzi z Tonkinu do Huang- 
khe na płd. od Vinhy. Kolej Kochinchińska, 
biegnąca ze Sajgonu, sięga do Fanrangu. Także 
ze stolicy Huć biegnie kilka krótkich linij ko- 
lejowych. Król posiadał tu, aż do przyjęcia pro- 
tektoratu francuskiego, zupełnie nieograniczoną 
władzę, zagrażały mu tylko częste rewolucje pa- 
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łacowe. Obecnie znajduje się w stolicy i w jej 
porcie Thuanan garnizon francuski. Samo Huć 
jest siedzibą francuskiego rezydenta general- 
nego. 

Z innych miast wypada wymienić: Bindhink, 
(Langsong) z 74.000 mieszk. (Huć tylko 60.000) 
największe miasto A., następnie rozwijający się 
port Tourane na płd.-wsch. od stolicy, oraz 
Vinh na płn. nad ujściem rzeki Song Ca. 


Historja. 


Hisiorja A. w epoce średniowiecznej i nowo- 
żytnej jest wypełniona ciągłą walką między dy- 
nastjami chińskiemi a krajowemi, aż w XIX. w. 
wkroczyła Francja, z powodu stałych prześla- 
dowań chrześcijan i usadowiła się tu na dobre. 
Układy i wojny następowały jedne po drugich. 
W r. 1862 zawładnął Napoleon III. ujściem Me- 
kongu oraz Saigonem i stworzył tu gubernję 
Kocbinchińską. 

W r. 1867 rozciągnęła Francja swój protektorat 
nad królestwem Kambodży. Tonkin był wtedy 
zależny od cesarstwa A., nad którem rozciągały 
swą opiekę Chiny. Gdy na wybrzeżach Tonkinu 
zaczęli grasować pod czarną banderą korsarze, 
wspierani przez Chiny i A., zatapiający również 
okręty francuskie, nadarzyła się dla Francji spo- 
sobność rozszerzenia swego wpływu ku płn. 
i wówczas rozpoczęła z Chinami i z wspierają- 
cemi je państwami wojnę (1882—1885). Decy- 
dujące uderzenie nastąpiło w r. 1883. Admirał 
Courbet zjawił się na wybrzeżach A., zburzył 
forty blisko stolicy Huć i zmusił A. do uznania 
francuskiego protektoratu. Wojna z Tonkinem 
i Chinami trwała dalej, aż wkońcu w pokoju 
w Tientsinie (9 czerwca 1885) Chiny zrzekły się 
Tonkinu i A. Polityką kolonjalną wsch.-azja- 
tycką kierował Jules Ferry (1883—1885). Fran- 
cja była tak zajęta wojną chińską, że pragnęła 
w Europie za wszelką cenę pokoju. To też za- 
rzucano Ferry'emu, zw. „Tonkińczykiem', że dla 
wsch.-azjatyckich kolonij ofiarował Bismarcko- 
wi Alzację. Miejsce jego zajął wkońcu Clemen- 
ceau. W wojnie światowej używali Francuzi, 
obok innych ludów azjatyckich, także Anamitów 
na frontach europejskich, bądź jako żołnierzy, 
bądź też jako robotników. 

Anamalaj, miejscowość i góry w płd. Indjach 
wschodnich. Góry „dochodzą do wysokości 2700 
m. Pokryte są na szczytach lasami, po stokach 
zaś plantacjami kawy i herbaty. Od zach. przy- 
piera wąskie, gęsto zaludnione wybrzeże Ma- 
Iabar. 

Anambas, mała grupa wysp na oceanie Indyj- 
skim, między półwyspem Malakka, a płn.-zach. 
częścią Borneo. Wyspy należą do Holandji, 
główną z nich jest Siantau. 

Anamneza, (wywiad lekarski), dane, które 
chory podaje odnośnie do swego stanu i wszyst- 
kich czynników, wywołujących chorobę; z po- 
mocą tychże lekarz dochodzi do diagnozy. 

Anamorfoza (greck. — przekształcenie), jest 
to odtworzenie pierwotnej postaci zniekształco- 
nego obrazu. Przeprowadza się to w ten spo- 
sób, że albo się staje w wybranym punkcie 
(optyczna a.), alho używa się specjalnego 
kształtu zwierciadeł (anamorfoza katoptryczna), 


albo też stosuje się specjalnie szlifowanych 
szkieł (a. dioptryczna). Anamorfozę stosuje się 
w celach naukowych, też przy fotografji. 


oj 


Anamorfoza. 


a) oryginał 

b) obraz zniekształcony na szerokość 

c) obraz zniekształcony na długość 

d) obraz zniekształcony przy położeniu środkowem 


Anamyrta, cocullus, kokel, roślina wijąca się 
z rodziny miesięczkowatych (Menispermaceae), 
pochodząca z Indyj wschodn. Owoce, t. zw. 
ziarna kokelu, są silnie trujące i bywają uży- 
wane do łowienia ryb. Wrzucone bowiem do 
wody, działają odurzająco na ryby, które skut- 
kiem tego można łatwo łowić. 

Anan ben Dawid, założył w 761 r. po Chr. 
w Babilonie żydowską sektę Karaitów, przyczem 
zwalczał obowiązek tradycyjnego przestrzega- 
nia przepisów talmudu. 


Ananas. 


Ananas, roślina tropikalna z rodziny anana- 
sowatych (Bromeliaceae). Liście ananasu są dłu- 
gie i szpiczaste, dają cienkie włókno, podobne 
do konopi, które jako włókno ananasowe znane 
jest w handlu i używane do wyrobu delikatnych 
tkanin (batystu). Owoc soczysty i aromatyczny, 
dochodzi do wielkości głowy dziecka, posiada 
twardą skórkę i jest jadalny. Owoc bardzo 
smaczny, posiada w soku ferment, pomagający 
przy trawieniu pokarmów mięsnych. A. hoduje 
się prawie we wszystkich krajach kulturalnych 
w cieplarniach. 

Ananjasz, członek chrześcijańskiej gminy 
w Jerozolimie, przystał do nowopowstałego, do- 
browolnego komunizmu wielu członków gminy 
i sprzedał swoją rolę na rzecz kasy gminnej, 
ale zatrzymał sobie potajemnie część dochodu. 
Zagadnięty przez Piotra, okłamał go co do wy- 
sokości ceny sprzedaży, padł jednak martwy 
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pod karzącem spojrzeniem apostoła. Równy los 
spotkał jego współwinną żonę Safirę. Zdarze- 
nie to jest wielokrotnie podawane, jako pierwszy 
przykład poczynającego się rygoru kościelnego. 
Porównaj Dzieje Apostolskie 5, 1—11. 2. Czło- 
nek najstarszej chrześcijańskiej gminy w Da- 
maszku, ochrzcił tam nawróconego Pawła. 3. 
Arcykapłan żydowski 47—59 po Chr., przewod- 


niczył posiedzeniu wysokiej rady, przed którą” 


Paweł musiał się tłumaczyć, 

Ananjew, ukraińskie miasto okręgowe na Po- 
dolu, na płd.-wsch. od Bałty, nad rzeką Tili- 
gutem, na drodze Bałta-Odessa. Około 17.000 
mieszk. 

Ananke, (grec. Ananke — konieczność) bogini 
konieczności, która według staro-greckiego mitu 
kierowała losami świata. Ananke wspólnie z Bią 
(boginią mocy, potęgi) miała na zamku w Ko- 
ryncie przybytek, którego nie wolno było niko- 
mu przestąpić. 

Anapa, zdrojowisko i miejscowość kąpielowa 
w Rosji, nad morzem Czarnem, na wsch. Kau- 
kazie, w południowej części półwyspu Tamań- 
skiego. 17.000 mieszk. Niegdyś turecka twier- 
dza graniczna, o którą w wojnach rosyjsko-tu- 
reckich toczono walki z końcem XVIII. i w pierw- 
szej połowie XIX. w. Zburzona w czasie wojny 
krymskiej. 

Anapest, (greck. „odwrócony*), trójzgłoskowa 
stopa wierszowa, składająca się z dwóch krót- 
kich i długiej a więc odwrócenie daktyla, 
w którego skład wchodzi długa i dwie krótkie. 

Anaphallis, roślina zielna z rodziny złożonych, 
pochodząca z Ameryki Płn. i Azji. Liście są zwy- 
kle szare, filcowo-włochate, kwiaty niepokaźne, 
białe. 

Anapo, (łac. Anapus) rzeczka na wyspie Sy- 
cylji, która uchodzi do morza niedaleko Syra- 
kuz. Bagnista jej okolica odznacza się osobliwą 
fauną i florą. 

Anarchja, greck. brak władzy, anarchizm: na- 
uka o uwolnieniu ludów od władców jako ich 
ciemiężycieli, anarchista: człowiek, reprczentu- 
jący tę naukę słowem lub czynem, anarchicz- 
ny — niepodległy władzy, nieokiełzany, nieupo- 
rządkowany. Anarchizm ukazuje się już w naj- 
dawniejszych czasach, wtedy, gdy władza znaj- 
duje się w ręku jednostki luh jednej grupy, zwła- 
szcza u niektórych t. zw. utopistów. Anarchizm 
nowożytny, jako kierunek polityczny, wprowa- 
dził pierwszy Proudhon we Francji w XIX. w. 
W wielu swych postulatach zgadzał się on z so- 
cjalizmem. Filozoficznie uzasadnił go Niemiec 
Maks Stirner (właściwie Kaspar Schmidt) w la- 
tach czterdziestych ub. wieku w dziele: „Der 
Einzige und sein Eigentum*". Gdy Proudhon ma 
zawsze na oku całość, społeczność ludzką, Stir- 
ner broni nieograniczonego egoizmu i pokrywa 
się raczej z teorjami angielskiego manczestery- 
zmu, zwolenników wolnego handlu („działać 
i pozwolić działać'), a więc założycieli nowo- 
czesnego kapitalizmu. W tym samym czasie 
i otoczeniu (do którego należał też liberalny teo- 
log Bruno Bauer) wystąpił Rosjanin Michał Ba- 
kunin. Postulaty jego ujął później Neczajew 
w „Katechizm czynu”, który stał się podłożem 
praktycznego anarchizmu, propagującego walkę 
ze spoleczeństwem i władzą wszystkiemi środ- 


kami. Na nim opierają się anarchistyczne teo- 
rje, które pchnęły Vaillanta i Ravachola do za- 
machów. One to sprawiły, że anarchizm zaczęto 
uważać za przestępstwo i wydano w większości 
państw specjalne ustawy, które jako wzajemne 
zobowiązania krajów, wymagały m. in. wyda- 
wania anarchisty, a zatem uważały go, w prze- 
ciwieństwie do innych zbiegów politycznych, za 
przestępcę. W zupełnem przeciwieństwie do tego 
kierunku złożył książę Krapotkin szkołę hu- 
manitarnego anarchizmu, a główne jego postu- 
laty ujął zwłaszcza w dziele „Pomoc wzajemna*. 
Już Proudhon i Bakunin rozprawiali się z po- 
stulatami socjalizmu, z którym w wielu punktach 
zgadzali się. Wychodząc od nich i Kropotkina, 
a także pod duchowym wpływem franc. filozofa 
Henryka Bergsona, stworzył pisarz franc. Jerzy 
Sorel podstawy syndykalizmu, który reprezento- 
wany jest także w Niemczech (Rud. Rocker: die 
Allgemeine Arbeiterunion) i w Ameryce (I. W. 
W. — międzynarodowy związek robotników świa- 
ta, International Wockers Association of the 
World, w wielu punktach schodzący się z syndy- 
kalizmem). Anarchizm, począwszy od Bakunina, 
ze specjalną zaciętością zwalcza kościół. Dopro- 
wadziło to w Hiszpanji do licznych zaburzeń, 
w czasie których m. in. został stracony Franci- 
sco Ferrer, walczący specjalnie o powszechną 
i wolną szkołę ludową. 

Anartrja, nieartykułowane wymawianie słów 
lub ich części, pomimo prawidłowego stanu ob- 
wodowych narządów mowy. Czasami zaliczana 
bywa do afazji. 

Anastazja, imię wielu chrześć. męczennic, 
z których jedną spalono za Nerona, inną poślu- 
biono poganinowi za cesarza Djoklecjana. Zna- 
na jest także A., | w 567 r., która by ujść na- 
paściom cesarza Justynjana, żyła niepoznara 
przez 28 lat jako mnich w klasztorze. 

Anastazja, w. księżna rosyjska, * 1901 jako 
najmłodsza córka ostatniego cara Mikołaja II., 
zamordowana po przewrocie (1918) razem 
z swoimi rodzicami i rodzeństwem. Przed paru 
laty pojawiła się w Niemczech kobieta, nazwi- 
skiem Czajkowska, która, jak sądzą niektórzy, 
ma być identyczną z w. ks. A. Osoba ta, której 
stan duchowy uległ zamąceniu (ma to być wyni- 
kiem przeżytych okropności), postradała podo- 
bno częściowo pamięć, a także znajomość języka 
rosyjskiego i angielskiego. Z drugiej strony wy- 
kazuje ona — zdaniem jej zwolenników — ude- 
rzające zewnętrzne podobieństwo z dawną w. 
księżną, jak również znajomość wielu najtaj- 
niejszych wypadków z dawnych czasów. Dlatego 
uważa się za możliwe, że A. ciężko raniona w ta- 
jemnicy została uratowaną z przeznaczonego dla 
jej rodziny, wspólnego grobu i nawpół obłąkana, 
długo trzymała się w ukryciu, aż udało się jej, 
jako żonie rosyjskiego oficera Czajkowskiego, 
wydostać zagranicę. Tutaj żyjąc w nędzy, zata- 
iła swe pochodzenie i dopiero przypadkiem 
w szpitalu została odkrytą. Stanowisko najbliż- 
szych krewnych księżnej, dawnego domu panu- 
jącego heskiego i duńskiego, oraz rodziny Leuch- 
tenberg, było dotąd tak niejasne, że te osobliwe 
rewelacje nie dadzą się odrzucić jako zmyślone, 
choć dotychczas nie nastąpiło oficjalne uznanie. 
Jednakże wielu sądzi, że rzekoma A. lub pani 
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Czajkowska jest tylko szalbierką, pochodzącą 
z Pomorza, zaś odkrycie rzekomego podobień- 
stwa i prawdziwości wspomnień przypisać na- 
leży działaniu stron zainteresowanych. 

Anastatyczny druk, rodzaj przedruku drogą li- 
lografji książek już drukowanych, mający na 
celu jak najdokładniejszą reprodukcję. Odbywa 
się przez odświeżenie starego czernidła i odbi- 
cie na gumie, cynku lub kamieniu. 

Anastazy, imię dwu cesarzy bizantyjskich. 
A. I. żył od 430-518 po Chr. Będąc dygnitarzem 
dworskim, został dzięki wdowie po cesarzu Ze- 
nonie, jego następcą w r. 491 i ożenił się z nią. 
Rządy A. pełne były wojen, najpierw prze- 
ciw Longinowi, bratu Zenona i Isaurom, pó- 
źniej przeciw Persom, którzy po 100-letnim po- 
koju podjęli znowu napaści na Bizancjum. Mu- 
siał się też bronić przeciw napadom Słowian 
i Bułgarów z Bałkanu i w tym celu zbudował wał 
Anastazyjski, od morza Martwego do Czarnego. 
Nie udało się A. doprowadzić do pojednania 
między monofizytami, do których sam należał, 
a partją prawowierną i z tego powodu przyszło 
do groźnych niepokojów wewnętrznych. A. był 
zręcznym finansistą i od jego imienia nazywa 
się zakaz Kupna lichwiarskiego wierzytelności 
pieniężnych. Jednak ucisk podatkowy uczynił go 
u ludu niepopularnym. 

Anastazy II., cesarz wsch. rzymski od 713— 
716 r. wybrany przez senat i lud jako na- 
stępca usuniętego cesarza Filippikosa, którego 
był sekretarzem. Podczas gdy wojska jego wal- 
czyły pod wodzą Leona Isauryckiego z Sarace- 
nami, A. został obalony przez buntowniczą par- 
tję pod dowództwem Teodozjusza i musiał schro- 
nić się w klasztorze. Jeszcze raz spróhował ode- 
brać koronę wyniesionemu na cesarstwo Leono- 
wi. Jednakże podjęte przezeń oblężenie Bizan- 
cjum nie powiodło się i A. sam został w r. 721 
wzięty do niewoli i zamordowany. 

Anastazy, imię wielu papieży. A. I. św. 
(398—402), obostrzył reguły duchownych zako- 
nów; potępił pisma Orygenesa. — A. IL 
(496—498) miał się rozminąć z zasadami wiary. 
Dlatego w „Boskiej Komedji* Dantego papież 
ten przedstawiony jest między potępionymi 
w „Piekle* A. IV. (1153—1154), już w 1130 r. 
popierał papieża Inocentego ll. przeciw anty- 
papieżowi Anakletowi IL. i od 1133 r. był jego 
namiestnikiem w Rzymie. Jako papieżowi udało 
mu się pokojowo załatwić długotrwałe spory ko- 
ścielne z cesarzem Niemiec Fryderykiem I. i kró- 
lem angielskim. 

Anastomoza (greck.) połączenie dwóch prze- 
wodów w ich średnim biegu, n. p. dwóch rur 
wodociągowych, tak samo dwóch pni nerwo- 
wych lub naczyń krwionośnych, p. Gastroente- 
rostoimia i Enteroanastomosa, połączenia sztucz- 
ne, drogą zabiegu chirurgicznego utworzone. 

Anastrofa, (greck. dosłownie: przewrócenie, 
przestawienie), figura retoryczna, polegająca na 
przestawieniu, wbrew zwykłemu szykowi, dwóch 
zależnych od siebie wyrazów, celem osiągnięcia 
silniejszego wrażenia, przyczem wyrazy zależne 
kładą się przed głównemi, n. p. puszcz litewskich 
przepastne krainy. 

Anastygmat, (właściwie: aparat do uniknięcia 
błędów astygmatycznych obrazu). Kombinacja 


soczewek, służąca do wyrównania zakrzywień 
obrazu, wynikających z nierównomiernego zała- 
mania. Składa się z soczewki zbierającej z crow 
nu o niskim spółczynniku załamania i soczewki 
rozpraszającej z flintu o wielkim spółczynniku 
załamania. 


-(1))- 


Anastygmat. 


Anatema, wyraz używany według wzorów bi- 
blijnych w kościełe chrześcijańskim, oznacza, że 
ktoś został przeklęty, obłożony wielką klątwą. 
Stąd „anathema esto', wyrzeczone z kazalnicy 
o imieniu lub nauce obwinionego, jest stanow- 
czym wyrazem najgłębszego potępienia, zwła- 
szcza dla kacerzy (odpowiada hebrajskiemu che- 
rem). Z tą ściślejszą anatemą, akcentowaną na 
drugiej zgłosce, nie należy mieszać wcześniejszej, 
zwłaszcza w Grecji używanej a. (z akcentem na 
trzeciej zgłosce), która przedewszystkiem nic 
więcej nie oznacza, jak coś „poświęconego Bo- 
gu", co się w katolickim kościele nazywa ex 
voto (na zasadzie ślubowania). 

Anatolija (tureck. Anadoli), grecka nazwa dła 
Małej Azji, przedtem używana tylko dla zach. 
części Małej Azji. 

Anatocyzm, oznacza pobieranie procentów od 
zaległych procentów. Już prawo rzymskie zabro- 
niło anatocyzmu, by nie obciążać zbytnio dłuż- 
nika, a tensam zakaz zatrzymało późniejsze 
prawo. 


Anatomja ramienia ludzkiego. 


Anatomja, nauka o budowie ustrojów żywych. 
Dzieli się na: 1) Naukę o kościach (osteologja), 
której zadaniem jest opisanie poszczególnych ro- 
dzajów kości wraz z chrząstkami (chondroło- 
gja), ułożenia i mechanicznego działania sta- 
wów, rozwoju kośćca, jakoteż stosunku szkieletu 
do mięśni, zależnych od woli i do ważnych dla 
życia narządów. 2) Naukę o wiązadłach (syndes- 
inologja), zajmującą się sprawą połączenia kości 
ze sobą zapomocą wiązadeł, torebek stawowych, 
wytrzymałością ich i czynnością. 3) Naukę 
o mięśniach (myologję); zajmuje się ona głów- 
nie temi mięśniami, które określamy nazwą 
szkieletowych, od woli zależnych, zaś w nauce 
o tkankach nazwą poprzecznie prążkowanych 
i które są od woli człowieka zawisłe. Ponieważ 
nięśnie przebiegają głównie, a nawet prawie wy- 
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łącznie, od kości do kości, wobec tego poruszają 
one ustrój w stosunku do świała zewnętrznego. 
tak, że myologja ma także związek z dynamiką 
ciała ludzkiego. Druga część mięśni, t. zw. mię- 
śnie wegetetywne, mimowolne, zwane w histo- 
logji gładkiemi, znajduje się tylko w ścianach 
narządu pokarmowego, naczyń i niektórych 
gruczołów. Mięśnie te powodują skurcz tych or- 
ganów, są więc tylko o tyle czynne, o ile tego 
wymaga organiczna czynność narządów we- 
wnętrznych. 4) Naukę o naczyniach (anagiolo- 
gję). Tutaj są omawiane wszystkie tętnice, żyły 
i naczynia limfatyczne, jakoteż ośrodkowy na- 
rząd krążenia, t. j serce, które wspólnie tworzą 
układ krążenia krwi i limfy u zwierząt i czło- 
wieka. Angiologja ma za zadanie badanie tętnic 
w ich przebiegu od serca aż do najdrobniejszych 
rozgałęzień, czyli naczyń włosowatych, następ- 
nie od tych ostatnich aż do żył, które łącząc się 
powoli w większe pnie, wpadają znowu do Serca, 
jak również zajmuje się t. zw. krążeniem ma- 
łem, służącem do odświeżania krwi w obrębie 
płuc; na naukę o nerwach (neurologję). Obejmu- 
je ona układ nerwowy ośrodkowy (mózg, rdzeń) 
i obwodowy, t. j. dwanaście par nerwów mó- 
zgowych, wychodzących bezpośrednio z mózgu 
i 28—31 par pni nerwowych, odgałęziających się 
od rdzenia i rozgałęziających się aż do po- 
wierzchni ciała. Badanie makroskopowe nerwów 
obwodowych jest zadaniem stosunkowo łatwem, 
gdy tymczasem anatomja centralnego układu 
nerwowego nastręcza znaczniejsze trudności. 
Tutaj jest rzeczą konieczną z powodu gęstego 
stłoczenia się włókien nerwowych w rdzeniu pa- 
cierzowym, rdzeniu przedłużonym (Medulla ob- 
longata), i mózgu, badanie dokładne przebiegu 
włókien na przekrojach mikroskopowych, na- 
strzykanych jakimś płynem barwnym (najczę- 
ściej roztwór Weigerta-Pala). Osiąga się to przez 
wzięcie przekrojów z rozmaitej wysokości i po- 
równanie ich ze sobą. Zgodność zabarwienia 
i budowy pozwala wówczas z dość znaczną pew- 
nością wnioskować o przehiegu włókien nerwo- 
wych. Niesłychanie skomplikowana budowa mó- 
zgu nie pozwoliła dotychczas jeszcze dostate- 
cznie zbadać tego narządu, tak, że znane są jedy- 
nie tylko główne drogi nerwowe ośrodkowego 
układu; na naukę o wnętrznościach (splanchno- 
logję). Zajmuje się ona badaniem między innemi, 
narządu pokarmowego, rozciągającego się od ja- 
my ustnej, poprzez przełyk, żołądek aż do jelit. 
Należą tu także wszystkie gruczoły, mające zwią- 
zek z czynnością trawienia, jako to trzustka 
fpancreas), wątroha, a również i inne narządy 
jak: śledziona, nerki i płuca, oraz otaczające je 
osłony (otrzewna, sieć, opłucna i t. d.). Opisane 
powyżej sześć działów ujmuje się nazwą „Ana- 
tomji systematycznej”, a znana dopiero od chwili 
wynalezienia mikroskopu histologja, ważna dziś 
zwłaszcza w medycynie klinicznej, zajmuje się 
budową mikroskopową wszystkich tkanek ustro- 
ju. Rozróżniamy wśród nich tkankę łączną, mię- 
śniową, nerwową, kostną, chrzęstną i nazywamy 
dlatego histologję także, „anatomją ogólną", po- 
nieważ chodzi tu wogóle o tkanki ustrojowe, ich 
budowę i ułożenie. 

Zrazu zwróciły się badania anatomiczne do 
człowieka jedynie. Dopiero po rozwinięciu się 


nauki o rozwoju (embrjologja) skierowano uwa- 
gę na świat zwierzęcy i zaraz potem na roślinny, 
Tak powstały obszerne dziedziny zootomji i fyto- 
tomji. Równocześnie z tem i z tej samej przy- 
czyny weszła w życie a. porównawcza, która sta- 
ła się główną podporą nauki o pochodzeniu. 
Przedewszystkiem porównywano szkielety niż- 
szych zwierząt z kośćcem zwierząt bezpośrednio 
wyższych i tak dalej aż do człowieka i ujrzano 
w nim wtedy maksimum i szczyt wszelkiego or- 
ganicznego istnienia, wynik rozwoju niższego 
Świata zwierzęcego w coraz to dalszym postę- 
pie „czynnościowego przystosowania się*. Ta teo- 
rja jest dzisiaj zawzięcie zwalczana ze względu 
na swą jednostronność i charakter spekulatyw- 
ny, ponieważ odczuwa się niedostateczność a. 
porównawczej i poddaje szczegółowym rozwa- 
żaniom brak ciągłości w dostarczanych przez nią 
faktach. Obok anatomji porównawczej kośćca 
odgrywa ważną rolę anatomja porównawcza 
ośrodkowego układu nerwowego i narządu krą- 
żenia. Odmianą anatomji, wywodzącą się z hi- 
stologji i anatomji systematycznej, lecz podnie- 
sioną od dłuższego czasu do rzędu samodziel- 
nej nauki jest: anatomja patologiczna. Zajmuje 
się ona głównie tkankami, zmienionemi przez 
stany chorobowe, które w wielu wypadkach ule- 
gają nawet makroskopowo widocznemu zwy- 
rodnieniu. Uchodzi ona za jeden z najważniej- 
szych środków rozpoznawczych w chorobach 
wewnętrznych, ponieważ dostarcza pewnych 
wskazówek o rodzaju chorób, drogą stwierdze- 
nia okreśłonych zaników, przemian i bujania 
tkanek. Anatomja topograficzna zajmuje się po- 
szczególnemi okolicami ciała z  dokładnem 
uwzględnieniem stosunku do pozostałych części. 
Jest ona niezbędna dla chirurga, czem tłumaczy 
się inna jej nazwa: anałomja chirurgiczna. Dla- 
tego dzieli się w tem znaczeniu ciało na głowę, 
tułów i członki. Tułów obejmuje brzuch, piersi 
i szyję, podczas kiedy członki stanowią koń- 
czyny górne i kończyny dolne. W obrębie tych 
części rozróżnić można znowu oddzielne okolice, 
które w małej skali wykazują tę samą zasadni- 
czą budowę. Mówi się także o preparatach to- 
pograficznych, przez co rozumie się poszczegól- 
ne przecięcia, dokonane w ten sposób. Przyjęta 
dziś technika anatomiczna polega na t zw. pre- 
parowaniu i sekcjonowaniu. Przez sekcję rozu- 
mie się obdukcję, stosowaną zwłaszcza w medy- 
cynie sądowej, jednakże znajduje ona zastoso- 
wanie także gdzieindziej w medycynie. Chodzi 
tu o zbadanie zwłaszcza trzech wielkich jam 
ciała, jamy czaszkowej, jamy klatki piersiowej 
i jamy brzusznej i zawartych tamże narządów 
i wnętrzności. Preparowanie obejmuje delikatne 
oddzielanie i wyosobnianie, dokładne uwida- 
cznianie poszczególnych składników pewnych 
części ciała, tak, żeby ich kształt i położenie da- 
wały się łatwo rozpoznać. Twór w ten sposób po- 
wstały, zwie się preparatem anatomicznym. Ce- 
łem dokładnego uwidocznienia naczyń wypełnia 
się je przez nastrzykanie zabarwionemi masami 
plastycznemi. Preparowanie kości odbywa się po 
usunięciu wszystkich części miękkich, drogą ma- 
ceracji i wybielenia. Wówczas można połączyć 
części szkieletu zapomocą drutu lub tem podo- 
bnego w sztuczny kościec lub przez utrzymanie 
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wiązadeł i stawów — w szkielet naturalny. Czę- 
ści miękkie można przechowywać w alkoholu, 
formalinie, sublimacie lub roztworze kwasu kar- 
bolowego bez poddania ich uprzedniej specjalnej 
obróbce. W ten sposób przygotowane preparaty 
przechowuje się w muzeach anatomicznych. 
W tych samych instytucjach odbywa się rów- 
nież przeważnie fabrykacja preparatów. Przy 
szczególnym braku materjału uciekamy się do 
sztucznych modeli z wosku, masy papierowej 
i drzewa, które posiadają też zaletę większej 
trwałości. 

Przy preparowaniu posługują się anatomowie 
kompletem przyborów anatomicznych. Jest to 
Kombinacja narzędzi, składająca się z oddziel- 
nych noży dła mięśni i nerwów, pincet, haków 
mięśniowych, służących do odciągnięcia mięśni, 
dla łatwiejszego odsłonięcia innych organów, no- 
życzek, sond i kaniulek do nadymania naczyń 
it ad. 

Anatomja w zastosowaniu do sztuki plasty- 
cznej zajmuje się proporcjami ciała, kształtów 
i wypukłości, wytworzonych na powierzchni 
skóry przez kości i mięśnie. Nieodzownem jest 
dła niej również wyczerpujące zapoznanie się 
z anatomją topograficzną dla zrozumienia przy- 
czyn ukształtowania ciała. 

Do unaocznienia nauki anatomji służą atlasy 
anatomiczne i większe obrazy ciała i jego części. 

Dzieje anatomji. W starożytności wstrzymy- 
wała obawa i uszanowanie wobec ciała człowie- 
ka od posługiwania się zwłokami dla cełów nau- 
kowych. Potrzeba bardziej gruntownych studjów 
anatomicznych nie była zresztą zbyt odczuwaną, 
a zabiegi chirurgiczne ograniczały się prawie 
wyłącznie do leczenia ran. Dopiero z chwilą roz- 
woju ścisłych nauk przyrodniczych zwrócono 
uwagę na anatomję, przyczem jednakowoż uży- 
wano zrazu dla jej celów przedewszystkiem 
psów i małp, ponieważ naruszenie ludzkiej po- 
włoki ziemskiej uchodziło jeszcze za zbrodnię. 
Że już w r. 300 przed Chr. Erasistratos z Keos 
i Herofilos z Chalcedonu mieli wykonywać sek- 
cję ciała ludzkiego, jest jedynie przypuszcze- 
niem, jednakże już Galen (131-200) uprawiał 
pilnie anatomję człowieka i był aż do Paracel- 
sa (1493—1541) uważany za nieomylny autory- 
tet w tej dziedzinie. Pierwsze publiczne sekcje 
ludzkich zwłok zostały wykonane w Bolonji 
w latach 1306—1315 przez profesora Mondino 
de Luzzi, który wydał również pierwszy pod- 
dręcznik do nauki anatomji. Dopiero XVI. w. 
przyniósł anatomji potężny rozwój, dzięki zna- 
komitym odkryciom Vesaliusa, Eustachia i Fal- 
lopji. W 1628 r. ogłosił William Harvey swoje 
odkrycie krążenia krwi, a sześć lat wcześniej 
Aselli odkrycie naczyń limfatycznych, co zapo- 
czątkowało gruntowny przewrót na polu a. i fi- 
zjologji. Wharton, Malpighi, Swammerdam udo- 
skonałili w następnych latach metody anato- 
micznych badań przy pomocy mikroskopu, wy- 
nalezionego w 1590 przez Z. Jansena. Tak więc 
doprowadzono w dalszym ciągu pod kierunkiem 
Anglików Hunter'a, Cowper'a, Monro'a, Holen- 
drów Boerhaave'a, Camper'a, Francuzów Win- 
slow'a, Bichat'a i Vicq d'Azur'a i Niemców Hal- 
lera, Meckela, na przełomie XIX. stulecia po- 
przez Blumenbacha, Lodera, Sómmeringa, Hil- 


debrandta, Tiedemanna i Seilera do nauki ana- 
tomji, zbadanej aż do najdrobniejszych szczegó- 
łów. Od drugiej połowy XIX. w. aż w głąb na- 
szego stulecia doczekała się anatomja, która 
w międzyczasie była oddzielona od fizjologji, 
złączenia ponownego z tą ostatnią na zasadzie 
rozległych prac R. Virchowa i Cohnheima, którzy 
wykazali nierozerwalną łączność tych dwóch 
podstawowych nauk lekarskich w patologii, t. j. 
we właściwej medycynie. 

Literatura: Najważniejsze i najbardziej pod- 
stawowe dzieła do nauki anatomji są to pod- 
ręczniki napisane przez Rauber-Kopsch'a, Hen- 
le-Tandlera, Toldta, Bardelebena i Gegenbaur'a 
w jęz. niem. W polskim najlepszy podręcznik 
anatomji Bochenka. W francuskim Poirier, A. 
Charpy et A. Nicolas. Traitć d'anatomie humai- 
ne. Rouvitre: Prócis d'anatomie et de dissection. 
Rouviere: Anatomie humaine descriptive et to- 
pographique i w. in. ć 

Szczególną wiernością w artystycznem od- 
daniu rycin i ścisłą dokładnością naukową od- 
znaczają się podręczniki Froriepa, Henkego, 
Brauna i Spalteholza, których ryciny, przedsta- 
wiające różne części ciała ludzkiego, są szczegól- 
nie cenione. Czasopism anatomicznych jest nie- 
wiele. Z niemieckich zawierają dostatecznie wiele 
nowego z tej dziedziny „Jahresberichte iiber die 
Fortschritte der Phisiologie und Anatomie* wyd. 
Hoffmana i Schwalbe. Literatura, dotycząca ana- 
tomji w odniesieniu do sztuki plastycznej, jest 
szczególnie bogata i daje bardzo dużo materjału 
do studjum w dziełach takich jak: Kollmann: 
„Plastische Anatomie des menschlichen Kórpers* 
(3 wyd. Lipsk 1907); Langer: „Anatomie der 
ausseren Formen des menschl. Kórpers* (Wie- 
deń 1922);  Schiiler: „Plastisch-anatomischer 
Handatlas (2 wyd. Lipsk 1903); Froriep: „Ana- 
tomie fiir Kiinstler* 16 wyd. Lipsk 1922); Roth: 
„Plastisch-anatomischer Atlas zum Studium des 
Modells und der Antike* (2 wyd. Stuttgart 1886); 
Ellenberger, Baum i Dietrich: „Handbuch der 
Anatomie der Tiere fiir Kiinstler* (Lipsk 1898). 

Anatomji (lekcja), powszechnie podziwiany 
i często reprodukowany obraz Rembrandta, za- 
liczany do największych jego arcydzieł. Obraz 
przedstawia uczonego anatoma Tulpa, który 
otoczony kołem uważnie słuchających go ucz- 
niów, demonstruje anatomję ramienia ludz- 
kiego na zwłokach, znajdujących się w środ- 
kowej części obrazu, oddanych w silnym skró- 
cie. Niezrównana jest powaga, godność i do- 
skonałość formy, z jaką scena ta jest wyo- 
brażona. Obraz ten należał z początku do gre- 
mjum chirurgów w Amsterdamie. 

Aneachs, prowincja poł.-amerykańskiej repu- 
bliki Peru, rozciągająca się od wybrzeża po- 
przez zach. Kordyljery aż do Maranion, górnej 
części Amazonki. Głównem miastem jest Huaraz, 
położone na wsch. od Kordyljerów zach. Z wy- 
brzeżem łączy je kolej, biegnąca poprzez wyso- 
ką przełęcz Cayan (4.255 m.). Prowincja ta ma 
430.000 mieszk. 

Ancelot Jaques Arsene, (1794—1854), franc. 
pisarz dramatyczny; po raz pierwszy wystąpił 
z tragedją rojalistyczną „Ludwik IX". Z pośród 
jego późniejszych dzieł, które powodzeniem nie 
dorównały przeważnie pierwszemu, należy wy- 
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mienić dramat ,„Fiesco* pisany na wzór Schil- 
lera. 

Anceeps (łac.), tyle, co niepewny, wahający się, 
niezdecydowany. W metryce często używane 
określenie dla zgłoski, która może być zarówno 
długą, jak i krótką. 

Anche, (franc. — rurka) ustnik w instrumen- 
tach dętych. 

Ancher Michał Piotr, (* 1849 na Bornholmie) 
jeden z najznakomitszych malarzy duńskich 
kierunku naturalistycznego. Wsławił się od r. 
1874, poczynając przez obrazy, wiernie odzwier- 
ciedlające życie rybaków jutlandzkich. Także 
jego żona Anna, ur. Bróndum, wystąpiła jako 
malarka z subtelnemi pastelami i częściowo ra- 
zem z A. pracowała. Portretowali się też nawza- 
jem. 

Anch'io sono pittore (włosk. — i ja jestem ma- 
larzem), są to rzekomo słowa, które wypowie- 
dzieć miał poraz pierwszy sławny włoski malarz 
Correggio, kiedy w Bolonji pełen podziwu zo- 
baczył obraz Rafaela „Święta Cecylja". Słowa te 
mają wyrażać samopoczucie prawdziwego ar- 
tysty w obliczu mistrzowskiego dzieła sztuki in- 
nego twórcy. 

Anchitherium, prakoń, ssak mezozoiczny, two- 
rzy, jak szkielet jego wykazuje, przejście od pa- 
rzystokopytnych do nieparzysto- (jedno-) kopyt- 
nych. 

Anchizes, książę Dardanów, trojańskiego po- 
chodzenia. Według podania miała Afrodyta pod 
przybraną postacią nawiązać z A. stosunek, któ- 
rego owocem był Eneasz. Przy upadku Troi był 
A. już starcem, czy też według innej wersji po 
rażony piorunem, ponieważ wbrew zakazowi 
chełpił się względami bogini. Wyniesiony na 
barkach przez swego pobożnego syna z płonące- 
go miasta umiera w czasie ucieczki. Tradycja 
nie podaje jednak, gdzie to nastąpiło. 


Anchusa. 


Anchusa, farbownik, chwast o grubej łodydze, 
szorstkich liściach z rodziny szorstkolistnych 
(Boraginaceae), spotykany w całej Europie przy 
drogach i miedzach. Liście naprzemianległe 
promieniste, 5-dzielny okwiat, korona zrosło- 
płatkowa, czerwona lub niebieska, pręciki przy- 
rosłe do okwiatu. Owoce są to przeważnie 5- 
dzielne rozłupki, zawierające kilka orzeszków. 
Znane A. offic. — farbownik lekarski, A. pro- 
cera — f. sztywny i A. Barrelieri D. C. — f. po- 
dolski. 

Ancien rćgłme (franc. —= stara forma rządów). 
Używane we Francji określenie dla stosunków, 


które panowały przed wielką rewolucją z 1789 
r.. w przeciwieństwie do późniejszych czasów. 
Odnosi się to nietylko do polityki, ale także de 
stosunków kulturalnych, społecznych i towarzy- 
skich. Pod tytułem A. r. et la Róvolution, uka- 
zało się też w 1856 r. znakomite dzieło franc. 
historyka Tocqueville. Wyraz ten używany jest 
także poza Francją dla określenia pewnej za- 
mkniętej już epoki. 

Ancilla Domini, (łac. — służebnica Pańska), 
jest zaszczytnym tytułem Marji, matki Chrystusa 
i ma znamionować jej pełne oddanie się woli 
Bożej. 

Ancillon Dawid, (1617—1692) teolog francuski 
kalwin, był kaznodzieją reformowanej gminy 
w Metzu. Po odwołaniu edyktu nantejskiego 
(1685), jak wielu innych wypędzonych z Francji 
współwyznawców, znalazł schronienie u Wiel- 
kiego Elektora w Berlinie, gdzie obok czynności 
we franc. gminie, był także kaznodzieją dworu. 

Anekarstróm  Jakób Johan,  (1762—1792), 
szwedzki szlachcic. Podczas spisku szlachty prze- 
ciwko szwedz. królowi Gustawowi IIL. los wyzna- 
czył A. jako tego, który miał zabić króla, ponie- 
waż dążył do absolutnej władzy królewskiej 
i usunął szlachtę od wpływu na rządy. A. za- 
strzelił na bału maskowym króla, którego wska- 
zał mu spiskowiec hr. Horn, pozdrawiając króla, 
umówionemi słowami „dzień dobry piękna ma- 
sko". Rozpoznany na podstawie znalezionego pi- 
stoletu, skazany na śmierć zmarł pod toporem, 
nie zdradziwszy sprzysiężonych. Zamach ten 
przedstawił Verdi w operze „Bal maskowy”, 
której akcja toczy się jednak ze względu na cen- 
zurę w Ameryce. 

Anckarswiird Karl Henrik, hrabia, szwedz. 
polityk. A. walczył w r. 1808 przeciw Norwegji 
i przyczynił się do upadku króla Gustawa 
Adolfa IV. Jako pułkownik towarzyszył na- 
stępcy tronu Bernadotte (późniejszemu Karo- 
lowi XIV. Janowi) w wyprawie wojennej do 
Niemiec. Odtąd zwalczał A. w parlamencie rząd 
i należał także za czasów następcy Bernadotta 
do opozycji. 

Aneona Alessandro, (1835—1914), z Pizy, wy- 
chowany we Florencji, wybitny włoski historyk 
literatury, dał się poznać już w 1854 wydaniem 
dzieł Campanelli i wielką biografją tego pisa- 
rza. Do 1859 działał A. politycznie w Turynie 
z ramienia toskańskiej partji liberalnej przy 
boku Cavoura, zasiadał też po zjednoczeniu 
Włoch w pierwszem Zgromadzeniu Narodowem 
i wydawał nowe pismo: „La Nazione*, Od 1861 
do 1890 był A. profesorem literatury włoskiej 
na uniwersytecie w Pizzie i ogłosił szereg źró- 
dłowych prac, ważnych zwłaszcza dla poznania 
dawniejszych pisarzy włoskich. 

Ancora, (włosk.) = jeszcze, w muzyce ozna- 
cza tosamo, co da capo. 

Anere, prawy dopływ rzeki Sommy na zach. 
od Amiens, z ujściem blisko Corbie. Terytorjum 
płn. bitwy nad Sommą z r. 1916. W ofensywie 
wiosennej 1918 r. zdobyli go powtórnie Niem- 
cy. 8. sierpnia 1918 r. Anglicy i Francuzi roz- 
poczęli stąd, tj. od Albert na płd. aż do More- 
nil atak i przełamali nieprzyjacielski front na 
płd. od Sommy. Ludendorff nazywa ten dzień 
„czarnym dniem armji niemieckiej w historji 
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wojny światowej”. Od tej daty rozpoczęła się 
klęska Niemiec. 

d'Anere, marszałek,  (1570—1617), włoski 
awanturnik, nazywał się właściwie Concino 
Concini i doszedł na dworze Henryka IV., króla 
Francji, do najwyższych godności. Pochodził 
z Florencji i towarzyszył Marji Medici, kiedy 
poślubiła króla Francji, na dwór francuski. Tu- 
taj obsypany został względami, co zresztą po- 
części zawdzięczał swej żonie Leonorze Galli- 
gai, która była damą dworu królowej. Kiedy 
Marja po zamordowaniu króla (1610) została 
regentką, A. stanął u szczytu swej potęgi. Zo- 
stał markizem, marszałkiem Francji i posiadał 
roczny dochód w wysokości ponad 2 milj. fran- 
ków. Jakkolwiek jego chciwość, niezmierna 
rozrzutność i zła polityka sprawiły, że nienawi- 
dziły go zarówno wyższe warstwy, jak też 
i lud, to jednak nikt nie zdołał go obalić. 
Jednak, kiedy i wobec Ludwika XIII. zachował 
się niemądrze, został na rozkaz króla napad- 
nięty przez kapitana gwardji i zamordowany. 
Następcą jego został Luynes. Wkrótce po jego 
śmierci spalono jego żonę na stosie jako cza- 
rownicę. 

Ancud, miasto na płn. wybrzeżu, należącej do 
płd.-amerykańskiej repubł. Chile, wyspie i pro- 
wincji Chiloe. A. jest stolicą wyspy, ma 4300 
mieszk. Między Chiloć i chilijskim lądem znaj- 
duje się zatoka Ancud. 

Ancus Martius, według podania czwarty 
z rzędu król rzymski, położył wielkie zasługi 
w dziedzinie obrzędów religijnych, walczył z po- 
wodzeniem z okolicznemi szczepami latyńskiemi 
i rozszerzył Rzym, zdobywszy wzgórza Awentyn 
i Janikulus. Zbudował akwedukt i założył port 
Ostję dla Rzymu. Miał panować od r. 640—616 
przed Chr. jako następca Serwjusza Tuljnsza; 
był wnukiem Numy Pompiljusza. 

Anczyc Władysław Ludwik, (1823—1883), pra- 
wnuk chorążego wojsk saskich, Jana von An- 
schitza. * w Wilnie; lata młodzieńcze spędził 
w Krakowie, gdzie odbył studja farmaceutyczne. 
Udział w rewolucji 46 r. odpokutował więzie- 
niem (1846—7). Przez pewien czas był sekreta- 
rzem teatru. Założył znaną drukarnię (1875). 
Z utworów jego największą wartość zachowały 
„obrazki dramatyczne ludowe”, z życia okolic 
Krakowa wyrosłe, jak „Chłopi arystokraci" 
(1850). „„Kościuszko pod Racławicami" (1881) był 
przed odzyskaniem niepodległości najbardziej 
popularnem widowiskiem patrjotycznem, które 
zwłaszcza w teatrze krakowskim ściągało stale 
widzów ze wszystkich zaborów. Pozatem A. pi- 
sał sporo wierszem i prozą, („Tyrteusz*, zwią- 
zane z powstaniem 63 r. „Pieśń zbudzonych* 
i in.). Wydanie zbiorowe ważniejszych jego pism 
opracował M. Szyjkowski (1908; 6 tomów). 

Andaluzja, (hiszp. Andalucia), kraj w płd. Hi- 
szpanji. Nazwa (Vandałusia — kraj Wandalów) 
wskazuje na to, że przez pewien czas panowali tu, 
przeciągający tędy do płn. Afryki. Wandałowie. 
Składa się dzisiaj z ośmiu prowincyj: Kordoha, 
Kadyks, Huelva, Sewilla, Jaćn, Małaga, Granada 
i Almeria. Od reszty Hiszpanji odgraniczają A., 
tworzące dział wodny, góry Andaluzyjskie, oraz 
Sierra Morena, od morza zaś młode Andaluzyj- 
skie góry fałdowe i Sierra Newada. Z geogra- 


ficznego punktu widzenia należą do nich także 
skały Gibraltaru. Dolina Andaluzyjska jest starą 
zatoką, która została z biegiem czasu stopniowo 
wypełniona. Przez nią przepływa Gwadalkwiwir, 
podobnie jak przez płn. Hiszpanję Ebro. Na- 
przemian spotyka się tutaj afrykańskie pustynie 
i obszary sztucznie nawodnione Vegi i Huerty, 
na których rośnie bujna tropikalna roślinność. 
„Gdyby dolina Andaluzyjska była odpowiadnio 
uprawioną, mogłaby wyżywić całą Hiszpanię", 
jak oceniają znawcy możliwości rozwoju tego 
kraju. A obejmuje 87.000 km2. powierzchni i ma 
41/ milj. mieszk. U ludności da się zauważyć 
silna arabska domieszka z czasów panowania 
Maurów. Odznacza się ona gorącym tempera- 
mentem, rycerską dumą, poczuciem honoru 
i małemi potrzebami. To też jest powodem nie- 
wyzyskania gospodarczych możliwości. W nie- 
których miejscowościach żyją jeszcze Maurowie, 
niezmieszani z ludnością hiszpańską. Najstarsze 
iniasta andaluzyjskie, to dawne kolonje Feni- 
cjan, których przyciągało tu znajdujące się w gó- 
rach srebro. Koło 1.100 prz. Chr. zbudowali oni 
Kadyks i Małagę. Od 236—206 prz. Chr. znaj- 
dowała się A. w posiadaniu Kartagińczyków, 
którzy utracili ją w 2. wojnie punickiej na rzecz 
Rzymian (218—201). A., jako część rzymskiej 
prowincji Balica, stała się kwitnącym i ważnym 
krajem rzymskiego imperjum, zaś dla całego pół- 
wyspu ogniskiem rzymskiej kultury. Około 409 
po Chr. osiedlili się w A. Silingowie, plemię wan- 
dalskie, przy sposobności niemal bezkrwawego 
zajęcia Hiszpanji przez ludy germańskie. Po 
Wandalach przyszli Wizygoci, którzy, będąc 
sprzymierzeńcami Rzymian, zniszczyli w latach 
417—419 Silingów. W VII. w. rozpoczyna się 
wewnętrzne rozprzężenie się państwa Gotów, 
które w r. 711 po bitwie pod Xeres de la Frontera 
dostaje się pod panowanie Maurów. Oni dopro- 
wadzili A. do niebywałego rozkwitu kultural- 
nego. Przykładem na to może być Alhambra 
w Granadzie. Po licznych wojnach została A. 
zpowrotem odebrana w zniszczonym stanie. 
Miało to miejsce po zjednoczeniu państwa hi- 
szpańskiego przez małżeństwo Izabelli Kastylij- 
skiej z Ferdynandem Aragońskim. Dopiero upa- 
dek Granady w r. 1492 sprowadził koniec wła- 
dzy Maurów. Od tego czasu A. pozostała częścią 
państwa hiszpańskiego. Inne wiadomości — ob. 
Hiszpanja i półwysep Pirenejski. 

Andaluzyt, krzemian glinowy; sporządza się 
z niego ogniotrwałe wyroby gliniane. 

Andamany, grupa wysp w Indjach wschod- 
nich, w zatoce Bengalskiej, należących do Anglji. 
Razem z leżącemi na płd. Nikobarami, które są 
oddzielone od A. kanałem 10, tworzą przedłu- 
żenie zach.-birmańskiego łańcucha gór, który 
przebiega z płd.-wsch. Tybetu potężnym łukiem 
na płd. i stanowi granicę między dorzeczem 
Bramaputry a Irawady. Jego płd. część Arakan- 
Joma przebiega jako grzbiet podwodny i wy: 
chodzi nad powierzchnię na wyspie płn. Anda- 
man. Na płd.-wsch. od Nikobarów znajduje ten 
łańcuch na dłuższej przestrzeni przedłużenie na 
Sumatrze. Grupa wysp A. składa się z czterech 
większych wysp i więcej niż 200 drobnych. 
Z większych północny, środkowy i południowy 
Andaman oddzielone są od siehie wąskiemi cie- 
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śninami. Tylko kanał Duncan, który przecina 
nadmorskie przedłużenie wspomnianych gór 
i oddziela Małe Andamany od Wielkich, jest 
szeroki na 60 km. Okolica A., szczególnie po 
stronie zach., jest usiana wyspami koralowemi. 
Najwyższem wzniesieniem jest Saddle-Hill 732 m. 
wysoki, leżący na płn. Andamanie. Charaktery- 
styczną cechą wysp jest ogromna ilość opadów, 
których A. posiadają przeciętnie na rok osiem 
razy więcej niż płn. Polska. Wilgotny klimat 
sprzyja rozwojowi lasów z pnącemi roślinami 
i gęstem podszyciem, oraz olbrzymiemi drzewami 
mangrowemi, które znajdują się głównie na wy- 
brzeżach. O dawności oderwania się tych wysp 
od lądu stałego a RY osobliwość świata 
zwierzęcego, posiadającego tylko małą ilość ssa- 
ków. Tubylcy, Minkopi są zaliczani w murzyń- 
skich ludów płd. Azji. Kolor ich ciała jest b. 
ciemny, postać zgrabna, lecz mała (140—150 
cm.). Ich zwyczaje i pojęcia religijne są cał- 
kiem prymitywne. Liczba ich zmniejsza się stale 
i szybko. Dzisiaj wynosi zaledwie 600 ludzi. 
Wyspy dostarczają orzechów kokosowych, kau- 
czuku, bananów i służą Anglikom za kolonje 
karne dla indyjskich przestępców, którzy stano- 
wią -,; ludności. Główną miejscowością jest 
Port Blair (Hope Town) na wsch. wybrzeżu płd 
Andamanu, | 

Andante (włosk. — krocząc), w muzyce ozna- 
cza podwójne i powolne tempo, pośrednie mię- 
dzy Adagio i Allegro. A. — con moto — żywe 
Faj Andaniino jest nieco żywsze, niż an- 

Andechs, miejscowość w górnej Bawarji 
w. Niemczech, należy do Erling, Klasztor Be- 
nedyktynów z zakładem wychowawczym dla 
około 100 chłopców, znane miejsce pielgrzymek. 
Leży po wsch. stronie jeziora Ammer, na 711 m. 
wysokiej „świętej górze Andechs*, 

Andelys, (les Andelys), franc. stolica okręgu 
w Normandji, położona na płd.-wsch. od Rouen 
w departamencie Eure, nad Sekwaną. Miejsco- 
wość składa się z Wielkiego i Małego Andelys, 
które razem tworzą miasto o 5000 mieszk. Za- 
mek Gaillard, którego ruiny wznoszą się nad 
Małem Andełys, został w r. 1197 zbudowany 
hm mę Lwie Serce, dla strzeżenia że- 
Slugi na Sekwanie. Posiadał trój rało- 
wania z 17 basztami. "oo 3 

Andenne, belgijskie miasto z 7.300 mieszk. 
w prowincji Namur, położone na prawym brzegu 
Mozy, 25 km. na wsch. od miasta Namur. A. 
posiadało fabryki papieru i fajansów, zostało 
podczas najazdu Niemców na Belgję w sierpniu 
1914 r. zniszczone przez wojska niemieckie, rze- 
komo z powodu wrogiego odnoszenia się ludno- 
ści. 

Anderlecht, płd.-zach. przedmieście Brukseli 
(Belgja) o ludności robotniczej, 70.000 mieszk. 
Przemysł tekstylny i browarny. 

Anderloni. 1. Fausiino, (1766—1847), miedzio- 
rytnik włoski, wzorujący się na późnych klasy- 
kach, ilustrował również dzieła naukowe. Znane 
są jego portrety Alfieri'ego, Herdera i Schil- 
ler'a. 2. Pietro, (1785—1849), brat Faustina, 
uczeń i następca sławnego Longhi'ego, prof. in- 
stytutu miedziorytniczego w Medjolanie. Godne 


uwagi są jego sztychy, wykonane według dzieł 
Tycjana, Raffaela i Gwidona Reni. 

Anderlues, belgijska wieś o 11.000 mieszk., 
w okręgu węglowym prowincji Hainaut. A, leży 
na pin. od Sambry, między Binche a Charleroi. 

Andermatt, szwajcarska wieś parafjalna 
w, kantonie Uri, 1444 nad poz. morza, 1000 
mieszk. Główna miejscowość doliny urserskiej, 
cenirum twierdzy Gotthard. Leżący pod wsią 
kościół św. Kolumbana pochodzi podobno 
z VII. wieku. A. jest uzdrowiskiem górskiem 
i ośrodkiern sportów zimowych, nadaje się dla 
przedsiębrania stąd wycieczek wysoko-górskich. 
Jest punktem węzłowym drogi górno-alpejskiej 
do Graubiinden i drogi Furka w kierunku Wallis, 

Andernach, miasto o 10.771 mieszk. w pru- 
skiej rejencji Koblencja (prowincja Reńska, 
Niemcy). A. leży na płn. zachód od Koblencji 
i Neuwied nad Renem, 55 m. nad poz. morza, 
posiada fabryki drzewa, środków żywności 
i słodownie, prowadzi handel winem i jest 
licznie uczęszczane przez obcych. A. leży na 
linji kolejowej Koblencja—Bonn—Kolonja u wy- 
lotu kotliny Neuwied. Z punktu widzenia archi- 
tektury ważne są: kościół farny, będący kla- 
sycznym przykładem późnego stylu romańskiego, 
zamek wczesnego pochodzenia, będący dawniej 
siedzibą arcybiskupów Kolonji i dobrze zacho- 
wane części murów miejskich z basztami. A. 
dawne Antunnacum Rzymian, było starą twier- 
dzą rzymską. Po zwycięstwie pod A. w 876, 
Ludwik IL odrzucił pretensje Karola Łysego 
do Lotaryngji. W r 939 pokonał tu Otto Wielki 
Giselbert z Lotaryngji księcia frankońskiego 
Eberharda. W wojnie o palatynat (1688—1697) 
zostało A. zburzone przez wojska Ludwika XIV. 
W pierwszej wojnie koalicyjnej (1792—1797) 
przypadło A. Francji, zaś w 2, pokoju paryskim 
1815. Prusom. 


H. €. Andersen. 


Andersen Hans Christian, (1805—1875), sław- 
ny poeta duński, którego bajki stały się popu- 
larne w całym świecie, narówni z bajkami lu- 
dowemi A. rozwijał się wśród niezwykłe cięż- 
kich warunków, jak to zresztą sam w przemiły 
sposób przedstawia w swej pierwszej autobio- 
grafji (1846), której z pełnem prawem dał ty- 
tuł: „Bajka mego życia (bez poezji)". Był sy- 
synem biednego łatacza obuwia w Odense, który 
go wcześnie osierocił. Otrzymał bardzo skromne 
wykształcenie, wyróżnił się jednak rychło nie- 
zwykle bujną fantazją. Jako  czternastoletni 
chłopiec dostaje się do operowej i baletowej 
szkoły w Kopenhadze, celu jego marzeń. Wpra- 
wdzie nie utrzymał się tam, lecz znalazł wpły- 
wowych opiekunów, między innymi zwłaszcza 
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dyrektora teatru, Collina, którzy zainteresowali 
się nim i zajęli się dopełnieniem jego niewystar- 
czających studjów. Nie obeszło się jednak cza- 
sem bez upokorzenia A., a echa jego rozczaro- 
wań i zgorzknienia wyraźnie brzmią w niektó- 
rych z jego późniejszych bajek. Już w latach 
szkolnych wydaje swe poezje, a począwszy od 
okresu studjów uniwersyteckich (1828) mnożą się 
jego utwory, które jednak nie spotykają się 
z życzliwem przyjęciem publiczności, a po części 
i przez krytykę duńską silnie są atakowane. 
A. rozpoczął wówczas długą serję podróży za- 
granicę, najpierw do Szwajcarji i Włoch, i do- 
piero dzieła jego, na obczyźnie powstałe, uto- 
rowały mu drogę do sławy (1835). Była to po- 
wieść p. t. „Improwizator*, osnuta na tle wra- 
żeń z podróży po Włoszech, oraz pierwszy cykl 
bajek (po duńsku „Eventyr*), z roku ną rok 
pomnażany i cieszący się wzrastającem ciągle 
powodzeniem. W r. 1838 wydał drugi, w r. 1845 
trzeci, a dopiero w r. 1872 ostatni tom swych 
bajek, które rozeszły się w niezliczonych egzem- 
plarzach po całym świecie. Z pewnością Żaden 
z pisarzy duńskich nie znalazł równego wzięcia 
zagranicą, i żaden zbiór bajek artystycznych 
równać się z dziełem jego nie zdoła, jeśli idzie 
© miły nastrój i prostą, pełną uroku fantazję 
(wiele z nich zresztą stało się własnością ludu). 
Teraz zwrócono baczniejszą uwagę na dzieła A. 
i również jego powieści zdobyły większy roz- 
głos, zwłaszcza zaś: „O. T.* (1836), „Tylko skrzy- 
pek:* (1848) i „Być albo nie być* (1857). Kreśli 
również A. wrażenia z mnogich podróży po 
różnych krajach Europy, Azji i Afryki. Biedny 
syn szewca stał się Światową sławą, był zapra- 
szany serdecznie i czczony przez najwybitniejsze 
osobistości z świata artystycznego, wyróżniano 
go na dworach w Berlinie, Monachjum, Wiedniu, 
Paryżu i Londynie. Szczególnie blisko zaprzy- 
jaźnił się z wielkim księciem Karolem Aleksan- 
drem von Sachsen-Weimar. Jego powieści i inne 
utwory zostały obecnie, poza Danją, zupełnie 
usunięte w cień przez bajki, może nie całkiem 
zasłużenie. Jedna tylko z jego dzieł cieszy się na- 
równi z bajkami wielką popularnością a mia- 
nowicie szkice: „Książka z obrazkami bez obraz- 
ków" (1840), prostotą oraz miłą i pełną powabu 
melancholją przypominająca bajki. Wydał 
również poezje liryczne (niektóre z nich tłuma- 
czył na język niemiecki Chamisso) Próbował 
sił na polu dramatu, libretta i epiki, jednak 
rzeczy te nie mają obecnie większego znacze- 
nia. Mimo zdobycia sławy, uprzejmy i skromny 
A. pozostawał do końca samotnym człowiekiem. 
Nigdy nie mógł .się wyzwolić z pod wpływu 
smutnych, ciężkich przeżyć dzieciństwa, a i pó- 
źniej doznał rozczarowania, gdy zakochał się 
bez wzajemności w córce swego dobroczyńcy, 
dyr. Collin'a. Nie potrafił również uczynić po- 
żądanego wrażenia na szwedzkiej śpiewaczce 
Jenny Lind, zwanej „szwedzkim słowikiem*, co 
również przyczyniło się do jego depresji. Umarł, 
wyróżniony wielu odznaczeniami i zaszczytami 
po długiem życiu tułaczem, jako honorowy oby- 
watel miasta Kopenhagi, gdzie przed pięćdzie- 
sięciu laty przybył jako żebrak. Kopenhaga 
rocznicę tę (6. XII. 1869), obchodziła jako święto 
narodowe. 


Andersen. 1. Karol Joachim, (1847-—1909), 
znakomity flecista-kompozytor w Kopenhadze. 
2. Tryggve (1866—1920), pisarz duński, autor 
rozpowszechnionych opowiadań historycznych. 

Andersen-Next Marcin, (* w r. 1869 na wyspie 
Bornholm), pisarz duński. W dziełach jego wy- 
czuwa się silną indywidualność i trud wznie- 
sienia się z najniższych warstw społecznych do 
wyżyn kulturalnie twórczych i samodzelnego 
bytu. Dzieła te nietylko są pełne barw, miłe 
i dobrze skonstruowane, lecz nadto dają dosko- 
nałe pojęcie o psychicznych i materjalnych po- 
trzebach najnędzniejszego proletarjatu. 

Anderson, częsta nazwa miejscowości na ob- 
szarach językowych angielskich. Ważne jest A., 
miasto w płn. amerykańskim stanie Indiana, 
55 km. na płn.-zach. od Indianopolis. Punkt 
węzłowy kolei żelaznych. A, ma 30. 000 mieszk., 
przemysł żelazny. : 

Anderson Aleksander, (1775—1840), amerykań- 
ski lekarz, pochodzenia szkockiego, od 1798 po- 
święcił się w zupełności drzeworytnictwu. Pra- 
cował wiele według starych wzorów, intereso- 
wał się też techniką miedziorytu. ; 

Anderssen Adolf, (1818—1879), przez długi 
okres czasu najlepszy niemiecki szachista 
i mistrz świata, aż Steinitz odebrał mu pierw- 
szeństwo. A. w życiu prywatnem był profeso- 
rem gimnazjalnym w Wrocławiu i Berlinie. Od 
jego pierwszego sensacyjnego zwycięstwa na 
międzynarodowym turnieju szachowym w Lon- 
dynie (1851), reprezentował z największem po- 
wodzeniem niemiecką szkołę szachową we 
wszystkich ważniejszych turniejach (Londyn 
1862, Baden 1870). Przegrał tylko po krótkiej 
walce z młodo-zmarłym Amerykaninem, feno- 
menem szachowym, Pawłem Morphy. A. zajmo- 
wał też kierownicze stanowisko w niemieckiem 
życiu szachowem jako teoretyk. Elegancja 
i konsekwencja rozgrywanych przez niego par- 
tyj budzi jeszcze dzisiaj podziw. 

Andersson. 1. Nils Johan, (1821—1880), wy- 
bitny szwedzki botanik, wykładał w Upsali 
i Sztokholmie. A. umarł w Sztokholmie jako 
profesor ogrodnictwa. Wydał kilka dzieł o skan- 
dynawskiej i lapońskiej florze. Najbardziej zna- 
nem jest jego sprawozdanie z podróży naokoło 
śmiata, przedsięwziętej przez fregatę „Eugenie* 
w latach (1851—1853). 2. Karl Johan, (1827— 
1867), szwedzki badacz Afryki. „Jako jeden 
z pierwszych przewędrował południową Afrykę 
od Kapstadtu we wszystkich kierunkach pod- 
czas kilku ekspedycyj i przebywał również dłuż- 
szy czas między szczepami Damara i Owambo, 
zajmując się handlem kości słoniowej. Tam też 
umarł na febrę. A. pozostawił zajmujące dzieła 
o swych odkryciach i przeżyciach. 

Andes, (los Andes), miasto w płd.-amer. „re- 
publice Chile, na wsch. od Valparaiso, na linji 
kolejowej Mendaza—Valparaiso, u podnóża Kor- 
dylierów zach. 

Andes (los Andes), terytorjum w płn.-wschod- 
nim kącie płd.-ameryk. republiki Argentyny, nad 
granicą chilijską, przedtem należało do Chile. 
Obszar obejmuje większą część pustyni Atącama 
ze słonemi stepami i licznemi wuikanami. 
Główną miejscowością jest Antofagasta. 


Andezyn — Andrassy Juljusz 205 


Andezyn, glinokrzemian sodowo-wapniowy, 
ważny minerał skałotwórczy, należący do grupy 
plagioklazów (skaleni). 

Andezyt, skała wylewna o strukturze porfi- 
rowej, odpowiadająca diorytowi. Jako prakry- 
ształy przeważają plagioklazy (andezyn, labra- 
dor i bytownit), biotyt, amfibol, bronzyt, hyper- 
sten i augit. Z innych minerałów zjawiają się 
magnetyt, ilmenit, granat, kordjeryt i tytanit, 
niekiedy i oliwin. Znane są andezyty z Pienin 
(Krościenko i Szczawnica), eksploatowane na 
wielką skalę jako doskonały materjał na pomniki 
i kostki brukowe. 

Andidżan, (Andiszan, Andishan), ważne miasto 
w środk. Azji, z 80.000 mieszk., leżące w kotlinie 
Ferghana (rosyjski Turkiestan), którą przepływa 
Syr-Darja. Kotlina Ferghana jest ośrodkiem 
uprawy bawełny, Samo A. jest ważnem miastem 
handlowem i fabrycznem (bawełna). A. jest 
dawnem centrem handlowem i węzłem komuni- 
kacyjnym. Dzisiaj ostatnia stacja przechodzącej 
przez Bucharę i Kokand kolei rosyjsko-azja- 
tyckiej. 

Andira, czerwimór, drzewo z rodziny motyl- 
kowatych, pochodzące z okolic tropikalnych. 
Kwiaty tych często bardzo wysokich drzew są 
zwykle Iśniące, ciemnoczerwone lub fioletowe. 

Andlau Josć Hardouia Gaston, hrabia, (1824—- 
1894) francuski generał, wzięty do niewoli pod- 
czas kapitulacji Metzu w wojnie 1870. Potem na- 
pisał sensacyjną broszurę, która bardzo obcią- 
żała ówczesnego wodza naczelnego, marszałka 
Bazaine i przyczyniła się do jego zasądzenia. 
A. był zawikłany, jako spensjonowany generał, 
w skandalu panamskim, uciekł do Buenos Aires 
i nmarł tam w szpitalu. 

Andier Charles, (* 1866), francuski historyk 
i polityczny publicysta, pochodzi z Strassburga 
i wykłada w paryskiej Sorbonie. A. poświęcił 
się od dziesiątek lat studjom nad niemieckiemi 
politycznemi i duchowemi prądami, o czem naj- 
lepiej świadczą jego prace o Kancie i jego wielka 
biografja Nietzsche'go. A. uchodzi we Francji 
za jednego z najlepszych znawców niemieckiej 
nauki. A. zwalczał oddawna energicznie tak nie- 
miecki socjalizm, któremu zarzuca imperjalizm 
i pangermanizm, który odnajduje nietylko w po- 
lityce, ale również i w filozofji. 

Andó, (kacza wyspa), wyspa norweską o dłu- 
gości 55 km., należąca do grupy Lofotów. Wyspa 
ta ma 5.000 mieszk. Bogate złoża węglowe. 

Andokides, (żył ok. 440—390 przed Chr.), at- 
tycki mowca z arystokratycznej rodziny, z po- 
wodu zbezczeszczenia świętości przez długi czas 
przebywał na wygnaniu. A. dorobił się w Mace- 
donji jako kupiec, olbrzymiego majątku, który 
po swym ostatecznym powrocie do Aten (402) 
szczodrze rozdawał. Jednakże wkrótce został 
wplątany w nowe oskarżenia i wkońcu (391) 
z powodu politycznych sporów i niepomyślnych 
posunięć, ponownie skazany na wygnanie. Rok 
śmierci nieznany. Chociaż A. został zaliczony 
do tak zwanych dziesięciu najlepszych mowców, 
mowy jego oddawna podlegały surowej krytyce. 
Cztery mowy, zachowane po nim (zresztą spor- 
ne) traktują prawie wszystkie o jego osobistych 
sprawach. 


Andorra, małe państewko między Francją 
a Hiszpanją, leżące we wsch. Pirenejach. Ze swo- 
jemi 452 km2. powierzchni nie równa się nawet 
jeziorowi Bodeńskiemu. Pod względem geogra- 
ficznym obejmuje republika A. obszar źródłowy 
Baliry, która blisko Seo de Urgel wpada do 
rzeki Segre. Republika ta utworzyła się dzięki 
ochronie Francji, oraz biskupa z hiszpańskiego 
miasta Urgel. Poczta i telegraf są francuskie, 
ludność pochodzenia katalońskiego, pięniądze 
są hiszpańskie. Mieszkańcy tego państewka (bli- 
sko 5.200 głów) mieszkają w 6 wsiach i są pa- 
sterzami lub rolnikami, Jeszcze ciągle kwitnie 
przemytnictwo, którego głównym ośrodkiem jest 
San Julian de Loria, Bogactwa mineralne (że- 
lazo, oraz błyszcz ołowiu z domieszką srebra) 
nie są należycie wykorzystywane, po części z po- 
wodu braku dogodnej komunikacji. Stolicą jest 
wieś Andorra la Vieja, wspaniale położona 
u podnóża góry Anclar, licząca 700—800 mieszk. 
Siedzibą rządu, oraz miejscem obrad reprezen- 
tacji ludowej jest t. zw. Palacio (Casa del Valle) 
w A. la Vieja. Według podania miał założyć tę 
rzeczpospolitą Karol Wielki. W wyżej wspomnia- 
nem Palacio przechowuje się przywileje repu- 
bliki, między niemi także rzekome dokumenty 
Karola Wielkiego i Ludwika Pobożnego. Także 
zamek maurytański Carol, blisko owej wsi wska- 
zuje swą nazwą na Karola Wielkiego. 

Andoux Marguerite, (żyje w Paryżu jako 
szwaczka), wzbudziła wielkie zainteresowanie 
wydaną w r. 1911 książą, wartościową tak pod 
względem literackim, jak i historyczno-kultural- 
nym, pod tytułem „Marie Claire", gdzie kreśli 
niedolę kobiety z proletarjatu, czerpiąc treść 
z własnego doświadczenia, gdyż wychowała się 
jako sierota i była najpierw pasterką owiec, 
następnie zaś szwaczką. Drugie jej dzieło, wy- 
dane jako uzupełnienie pierwszego, „L'Atelier 
de Marie-Claire*, nie miało już tego powodzenia. 

Andover, częsta nazwa miejscowości w kra- 
jach angielskich. Ważnem jest: Andover, staro- 
angielskie miasto w Hampshire z 8.600 mieszk. 
na płn.-wsch. od Salisbury, nad linją kolejową 
Londyn—-Salisbury.W pobliżu rozległe stare for- 
tyfikacje oraz ruiny rzymskiej willi. 

Andrade Francesco d*, (1859—1921), sławny 
śpiewak operowy (baryton), pochodzący z Por- 
tugaljii Od 1882 objeźdżał z koncertami całą 
Europę, ciesząc się wszędzie wielkiem powodze- 
niem. A. mieszkał stałe w Berlinie, gdzie też 
umarł. Slevogt w sławnym obrazie przedstawił 
A. w jego popisowej roli jako Don Juana. 

Andral Gabrjel A., (1797—1876), francuski le- 
karz, profesor patologji i terapji na wydziale me- 
dycznym w Paryżu. Najważniejszem jego dzie- 
łem jest „Clinique módicale* w pięciu tomach. 
A. wydał również dzieła francuskiego lekarza 
Laennec'a, swego poprzednika, zaopatrzone 
wartościowemi objaśnieniami. 

Andrassy Juljusz, hrabia, (1823—1890) wę- 
gierski mąż stanu, pochodzący ze starego rodu 
szlacheckiego. Początkowo był zawikłany w ru- 
chu wolnościowym, organizowanym przez Kos- 
suth'a (1848) przeciw Austrji, a po zlikwidowa- 
niu zbrojnego powstania in contumaciam  za- 
sądzony na śmierć i in effigie powieszony. Z te- 
go względu przebywał A. w Europie zachod- 
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niej aż do amnestji (1857). Od tego roku brał 
udział w życiu parlamentarnem w swojej oj- 
czyźnie, jako stronnik Deak'a, potrafił też wy- 
walczyć ed Austrji zwłaszcza po 1866 r., cały 
szereg reform dla Węgier. W r. 1867 został wĘ- 
gierskim prezydentem ministrów. W czasie 
wojny 1870 walczył o bezwzględną neutralność 
Austro-Węgier, a w końcu 1871 został miano- 
wany  austrjącko-węgierskim ministrem spraw 
zagranicznych. Jako taki umiał zręcznie wyzy- 
skać, przy zachowaniu neutralności, trudności, 
w jakich znalazła się Turcja od 1875 r. Na ber- 
lińskim kongresie (1878), odgrywał A. główną 
rolę i przeparł okupację Bośni i Hercegowiny 
przez Austrję. Z powodu. tego musiał w 1879 
ustąpić ze swego stanowiska i od tego cząsu 
zajmował się połityką tylko dorywczo. A. wią- 
zał z Bismarckiem przyjacielski stosunek. Oddał 
"A. również duże usługi przy zawarciu nie- 
miecko-austrjackiego przymierza, które zawarł 
już po swem ustąpieniu 7. października 1879, 
dając podsławę do późniejszego trójprzymie- 
rza. — Andrassy Juljusz, hrabia (* 1860), syn 
poprzedniego. Od 1885 węgierski poseł, 1894 po 
raz pierwszy minister w gabinecie Wekerle 
(ob.), potem drugi raz od 1906 do 1910. Po 
swem ustąpieniu zwalczał A. gabinet Tisz'y. 
W ostatnim tygodniu października 1918 został 
ministrem spraw zagranicznych i jako taki usi- 
łował nadaremnie uzyskać odrębny pakt poko- 
jowy dla Austro-Węgier od prezydenta Wilso- 
na. Po przewrocie objął A. kierownictwo partji 
chrześcijańsko-narodowej o legitymistyczno- 
monarchistycznym odcieniu, posiadającej zwo- 
lenników między agrarjuszami i mieszczań- 
stwem. A. wydał kilka cennych dzieł o węgier- 
skiem prawie politycznem i o kwestjach wojny 
światowej. 

Andrć Emil, (1790—1869), syn pedagoga 
z Schnepfenthalu, wybitny leśnik. Doświadcze- 
nie, które zdobył dzięki praktyce w olbrzymich 
dobrach czeskich i węgierskich magnatów, „ze- 
brał w dziełach, których głównym celem jest 
<dokładna gospodarcza ocena lasu i najkorzyst- 
niejsza jego eksploatacja. Próby „poczynione 
w myśl nauk A. dały niejednokrotnie pomyślne 
wyniki. A ń 

Andrć Jan, (1741—1799), syn fabrykanta jed- 
wabiu w Offenbachu. A. był zapalonym miło- 
śnikiem muzyki, którą ło sztukę po większej 
części posiadł jako samouk. Chociaż całe życie 
właściwie pozostał dyletantem, to jednak 
oprócz pieśni i ballad, skomponował około 30 
operetek i dzięki temu za życia osiągnął nieje- 
den sukces. O wiele więcej zasłużył się A. jako 
założyciel znanej drukarni nut. Od 1774 po- 
święcał się A. z całą energją jej kierownictwu, 
tak, że do swej śmierci zdołał wydać przeszło 
1.000 numerów. Syn jego Jan Antoni, (1775 do 
1842), odziedziczył po ojcu zdolności. Rozsze- 
rzył wydatnie firmę nakładową i zastosował po 
raz pierwszy do druku nut litografję, wynale- 
zioną przez jego przyjaciela, Senefelda. Szcze- 
gólne zasługi położył A. przez wydanie zakupio- 
nej przez siebie spuścizny Mozarta. Przeszło 75 
utworów muzycznych, które A. skomponował, 
są dziś zupełnie zapomniane, chociaż: począt- 
kowo cieszyły się wziętością. Podręcznik p. t.: 


„Lehrbuch der Tonsatzkunst*, zdołał doprowa- 
dzić tylko do drugiego tomu. 

Andrea del Sarto ob. Sarto. 

Andreae Jakób, (1528—1590), z Waiblingen, 
luterański teolog, który już w 13 roku życia stu- 
djował w Tybindze, w 18 roku ożenił , się 
i z pierwszego małżeństwa miał 18 dzieci. 
Wskutek znakomitych zdolności i dzielnej oso- 
bowości został już w 25 roku generalnym su- 
perintendentem. A. szczególne zasługi położył 
około zjednoczenia rozbieżnych kierunków lu- 
terańskiej wiary (Prawo konkordatu z 1577). 
Po wielorakich podróżach w sprawach religij- 
nych umarł jako proboszcz i kanclerz uniwer- 
sytełtu w Tybindze. ; ; 

Andreac Volkmar, (* 1879 w Bernie), jeden 
z najbardziej znanych kompozytorów szwaj- 
carskich. Po odebraniu starannego wykształ- 
cenia w Niemczech, był A. czynny przeważnie 
w Zurychu jako dyrygent i nauczyciel, został 
w r. 1906 następcą Hegara (ob.) i jest od 1920 
prezydentem szwajcarskiego stowarzyszenia 
muzyków. A. występował także zagranicą 
z wielkiem powodzeniem jako dyrygent. Skom- 
ponował szereg pieśni, utwory orkiestralne, na 
fortepian, skrzypce, a także operę „Ratcliff 
(podług dramatu Heinego). 

Andreas Capellanus, franc. kapelan na dwo- 
rze hrabiny Marji de Champagne, napisał około 
r. 1200 w języku łacińskim „Tractatus de amo- 
re* (Traktat o miłości), dzieło zbiorowe, zawie- 
rające wynurzenia wytwornych dam o istocie 
miłości. Z tego dzieła, tłumaczonego na wszyst- 
kie współczesne języki, wyprowadza się po- 
wstanie t. zw. Trybunałów miłości, które po- 
dobno w wiekach średnich zakładane „były 
w płd. Francji, dla rozpatrywania i opinjowa- 
nia problemów miłości. ah 

Andreas-Salomć Lou, pisarka niemiecka. 
* w r. 1861 w Petersburgu jako córka generała 
rosyjskiego Salomć. W r. 1887, wyszła zamąż 
za prof. języków  orjentalnych  Andreas'a 
w Góttingen, gdzie też przebywa. Już w wcze- 
snej młodości pozostawała w przyjaznych sto- 
sunkach z Nietzschem i w pierwszych jej dzie- 
łach znać wyraźnie ślady tego stosunku. Mimo 
to w późniejszych swych publikacjach o Nietz- 
schem wykazuje pani Andreas naogół dużą sa- 
modzielność. Uznanie zdobyła sobie delikatnie 
wykończonemi i na dobrej obserwacji opartemi 
opowieściami, w których kreśli. przeważnie 
obraz życia duchowego w okresie młodości, 
a zwłaszcza odtwarza psychikę dorastającej ko- 
biety i stosunki rosyjskie. Na wzmiankę zasłu- 
gują: „Fenitschka* 1898, „Ma. Ein Portrit 
1901 i „Im Zwischenland* 1902. 

Andree Karl Theodor, (1808—1875), znako- 
mity geograf niemiecki, który podkreślał „zna- 
czenie handlowo-polityczne nauki geografji. A. 
Richard (1835—1912) był synem poprzedniego. 
Wydawca licznych atlasów geograficznych. 

Andróe Salomon August, (1854-—1897) szwedz- 
ki technik i badacz bieguna płn. Na podstawie 
doświadczeń arktycznych przedsięwziął z Spitz- 
bergu w r. 1897 na balonie „Orzeł* śmiałą próbę 
dotarcia do bieguna północnego. Od tego czasu 
A. wraz z towarzyszami Frinklem i Strindber- 
giem zaginął Po latach miały być widziane 


przez krajowców najbardziej na płn. wysunię- 
tych obszarów Ameryki, szczątki bałonu. Wszel- 
kie ekspedycje ratunkowe pozostały bez skutku. 
Znalezione boje z wiadomościami pochodziły 
z dnia odjazdu. Z zabranych 50 gołębi poczto- 
wych tylko jeden powrócił. Według wiadomo- 
ści przezeń przywiezionych „Orzeł* jeszcze po 
46 godzinach jazdy znajdował się w powietrzu. 

Andrcjew Leonidas, (1871—1919), *w _Orel, 
wybiiny współczesny poeta rosyjski, o rewolu- 
cyjnym kierunku myśli, którego pierwsze no- 
wele, wydane w r. 1901, wywołały żywe zainte- 
resowanie. A. wznieca bunt, w pewnem zna- 
czeniu, przeciwko doli ludzkiej, jako takiej, wi- 
dząc w przeważnej części funkcyj, przypadają- 
cych jednostce, czy społeczeństwu, jedynie 
„chaos”*, w miejsce ładu. Bardzo stanowczo 
zwalczał zawsze wojnę i juź w roku 1905 wy- 
dał „Czerwony śmiech*, zwrócony przeciw woj- 
nie z Japonją, w r. 1917, przeciwstawiał się 
w wojnie światowej, a w r. 1918 bolszewikom. 
Z jego dzieł, tłumaczonych na wszysłkie języki, 
najbardziej znane są jeszcze: „Myśł* (1902), 
„Historja o siedmiu powieszonych* oraz dra- 
mat „Król Głód. 

Andreossy Antoine-Francois, hrabia, (1761— 
1828), francuski generał i imąż stanu. A. przy- 
łączył się do armji rewolucyjnej i walczył 
w Egipcie pod Napoleonem, głównie przy arty- 
lerji i korpusie inżynierskim. W r. 1799 popie- 
rał zamach stanu Napoleona. Później przeby- 
wał w misji dyplomatycznej w Anglji, Wiedniu 
i Konstantynopolu. Po powrocie Napoleona 
z Elby stanał znowu u jego boku i należał do 
delegacji, która po bitwie pod Waterloo pertra- 
ktowała o zawieszenie broni. Za czasów Lu- 
dwika XVIII. otrzymał wysokie stanowisko woj- 
Skowe. Zajmował się także nauką i polityką, 
Napisał dzieło o franc. kanale płd. w Langwe- 
docji, który jeden z jego przodków budował. 
Pozatem pisał pamiętniki wojen napoleońskich 
z dziedziny techniki wojskowej i inne dzieła 
polityczne. 

Andresen Karol Gustaw, (1813—1891), zasłu- 
żony niern. germanista, od 1839—1870 zajęty 
był w gimnazjach w Altonie i Miilheim. Od 1870 
wykładał na uniwersytecie w Bonn. 

Andresen Andreas, (1828—1871), niemiecki ba- 
dacz sztuki. Ważniejsze dzieła: „Der deutsche 
Peintre-Graveur* (pięć tomów). „Die deutschen 
Maler-Radierer des XIX. Jahrhunderts* (pięć 
tomów) i „Handbuch fiir Kupferstichsammler* 
(dwa tomy). Po śmierci Andresen'a prace w tym 
kierunku prowadził dalej Wesseły (ob.). 

Andrews Tomasz; (1813—1875), irlandzki che- 
inik i fizyk; po krótkiej działalności lekarskiej 
został docentem Quens College w Belfast. Cie- 
kawe są jego prace nad wydzielaniem się cie- 
pła podczas procesów chemicznych i nad ozo- 
nem; w r. 1861 napisał swe najznaczniejsze 
dzieło, w którem dowodzi, że dla każdego gazu 
istnieje pewna określona temperatura kryty- 
czna, powyżej której nie można go skropłić 
zapom. samego ciśnienia. 

Andrieux Francois-Guillaume, (1759— 1839), 
początkowo działał w Paryżu jako prawnik. 
W r. 1802 musiał opuścić to stanowisko, ponie- 
waż podczas obrad nad kodeksem cywilnym 
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naraził się Napoleonowi, śmiało występując 
w obronie niezależności swych przekonań. Od- 
tąd A. poświęcił się wyłącznie poezji, w której 
umiał połączyć niefrasobliwą pogodę z boga- 
ctwem pomysłów i doskonałą formą. Dziś je- 
szcze popularny jest jego „Młynarz z Sansouci". 
Z innych dzieł zasługuje na wzmiankę „Proces 
senątu w Capua". A. był członkiem Akademii. 
Jako przedstawiciel starej szkoły ostro wysłę- 
pował przeciw wszelkim nowym  kierunkom 
w sztuce. 

Andrieux Ludwik, (* 1840), franc, polityk, 
który już wcześnie zwalczał Napoleona III. Po 
upadku cesarstwa, A. został prokuratorem, a pó- 
żniej prefektem policji Paryża, z których to 
czasów pozostawił godne uwagi wspomnienia. 
Z powodu przeciwieństw do partji Gambetty A. 
przeszedł do służby dyplomatycznej. Później 
brał żywy udział (1888) w ruchu na rzecz dy- 
ktatury generała Boułangera. Kiedy jednak pła- 
nowany zamach stanu nie udał się, stracił A. 
ostatki wpływu politycznego. 

Andrioili Elwiro Michał, (1836—1893), malarz 
polski, studja odbył w Moskwie. Petersburgu 
i Rzymie. Brał udział w powstaniu w r. 1863; 
1869—71, przebywał na Syberji w więzieniu. 
Trzy działy namy w jego twórczości: 1) 1871—88, 
w Warszawie, maluje sceny rodzajowe, ilustra- 
cje do czasopism i wykonuje rysunki humory- 
styczne, 2) w Paryżu, 188386 ilustracje do 
własnych dzieł literackich, 3) w Warszawie, 
1886—1893 głównie tworzy ilustracje do dzieł 
Mickiewicza i Malczewskiego. 

Andrja, płd. włoskie miasto, blisko Adrjatyku, 
w Apulji. Liczy 53.000 mieszk. i posiada fa- 
bryki naczyń glinianych. A. zostało założone 
w r. 1046 i było ulubioną siedzibą cesarza Fry- 
deryka H. (1215—1250) Hohenstaufa. Tu umarła 
jego druga małżonka, Jolanta, królewna jero- 
zolimska (1228). Także następna jego żona, Iza- 
bela angielska, która umarła w r. 1241 we Fog- 
gii, została pochowaną obok Jolanty w katedrze 
w A. Na płd. od A. leży t. zw. Castel del Monte 
na 540 m. wysokim stożku górskim, wzniesione 
po r. 1240 przez Fryderyka II. 

Androgyn, osobnik obupłciowy, hermafrody- 
tyczny. Termin używany w botanice i zoologji. 

Androidy, automaty w postaci ludzkiej, które 
o ile możności wykonywać mają ludzkie prace. 
Dążenie wielu modnych wynalazków idzie w tym 
kierunku, by skonstruować a., któreby mogły 
człowieka wyręczyć w spełnianiu możliwie wielu 
czynności i któreby reagowały na rozkazy, wy- 
dawane przy zastosowaniu elektryczności. Do- 
tychczas wszystkie w tym względzie poczynione 
wynalazki tkwią jeszcze w zaczątkach. 

Androklns, według opowiadania Aulusa Gel- 
liusa, niewolnik rzymski, który zbiegłszy od 
swego okrutnego pana, ukrywał się w piecza- 
Tze, na pustyni afrykańskiej. Tam wyleczył 
skałeczonego lwa, wyciągnąwszy mu ogromny 
kolec z łapy, ten powodowany wdzięcznością 
towarzyszył mu odtąd wszędzie z wiernością 

psa. Wkońcu schwytano obydwóch i na arenie 
w obliczu cesarza Tyberjusza mieli stoczyć 
walkę ze sobą. Lecz ku największemu zdziwie- 
niu widzów, lew miast rzucić się na Androklusa, 
położył się spokojnie u stóp jego. Skoro ce- 
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zobaczył ten cud i poznał jego przyczynę, 
EE ogólne KdnsE darował A. życie. Zdarzenie 
to, często opiewane w poezji, ostatnio satyry- 
cznie przedstawił w komedji G. B. Shaw. 
Andromacha, córka Eetjona króla Teb, „(w Cy- 
Jicji) znana jako oddana małżonka trojańskiego 
Hektora. Już w młodości swej straciła A. ojca 
i siedmiu braci, którzy polegli z ręki Achillesa. 
Straciwszy wkrótce potem i matkę, całą miłość 
swą przelała na męża, oraz synka swego Astja- 
naksa. Musiała jednak, jak sama przeczuła, pa- 
trzeć i na śmierć Hektora, który również padł 
ofiarą Achillesa, oraz Astjanaksa, roztrzaska- 
nego na murach miasta przez Neoptolemosa, 
syna Achillesa. Sama przypadłszy w udziale jako 
zdobycz wojenna temuż Neoptolemosowi, po- 
rodziła mu w Tracji trzech Synów, między tymi 
Pergamosa. Według późniejszych wersyj miała 
o śmierci Neoptolemosa poślubić Helenosa, 
brata Hektora i podążyć za nim przez Epir do 
Azji. Tutaj żyła z synem swym Pergamosem, 
który uchodzi za założyciela miasta Pergamon, 
w którem potem postawiono jej pomnik. Po- 
stać A. należy do najwdzięczniejszych i najbar- 
dziej porywających w poezji homerowej; szcze- 
gólnie wstrząsająca jest scena pożegnania z He- 
ktorem, wyruszającym na ostatni bój, co przed- 
stawia również znany wiersz Schillera. A. jest 
też bohaterką znanych tragedyj, między innemi 
Eurypidesa i Racine'a. ; 
Andromeda, według grec. mitologji córka króla 
Etjopów, Kefeusza i Kassiopei, miała być na 
podstawie wyroczni, przez ojca rzuconą na pa- 
siwę potworowi morskiemu. A. w tym celu zo- 
stała przykuta do skały nadbrzeżnej. Za urato- 
wanie jej przyrzeczono jej rękę Perseuszowi, 
który pokonał Gorgonę i chciał A. pozyskać 
dla siebie. Skoro jednak Perseusz zabił potwora, 
Fineusz, brat Kefeusza, oparł się spełnieniu 
przyrzeczenia, domagając się na podstawie da- 
wniejszych praw ręki A. dla siebie. Perseuszowi 
udało się dopiero zdobyć Andromedę, skoro 
pokazał przeciwnikowi swemu głowę Gorgony, 
której widok zamieniał patrzącego w kamień. 
A. porodziła swemu małżonkowi sześcioro 
dzieci w Tyrynsie; przez swego syna Persesa 
uchodzi za protoplastkę Persów. Po śmierci 
została policzona w poczel „gwiazd. Zarówno 
w poezji dramatycznej, jak i w sztuce plasty- 
cznej znajduje podanie o Perseuszu i Andro- 
medzie wielu wyrazicieli (Sofokles, Eurypides, 
Corneille, Rubens). 


Andromeda. 


Andromeda, modrzewnica, „bagienko, roślina 
z rodziny wrzosowatych (Ericaceae), pochodzi 
z okolic północnych. Krzew niski, liście stale 
zielone, kwiat bladoróżowy lub biały. Na tor- 
fowiskach wysokich spotykamy ją też w Polsce. 

Andromeda, gwiazdozbiór, leżący na połu- 
dnie od Cassiopei, między gw. Pegaza i Per- 
seusza. Mgławica, znajdująca się w tym gwiazdo- 
zbiorze, jest jednym z nielicznych tego rodzaju 
utworów, które można dostrzegać okiem nieu- 
zbrojonem. 4 . 

Andromedaidy, rój meteorów, pojawiający się 
około 24-go listopada, mający swój punkt pro- 
mieniowania (radjant) w gwiazdozbiorze An- 

dy. 5 

© ikakcztina Lucius Livius, pochodzenia grec- 
kiego z Tarentu, po zajęciu tego miasta (272 po 
Chr.) przez Rzymian był niewolnikiem i nau- 
czycielem domowym u Marka Liviusa Salina- 
tora. Andronicus uchodzi za twórcę komedji 
rzymskiej, on pierwszy również: przetłumaczył 
na język łaciński Odysseję. Z dzieł jego zacho- 
wały się tylko fragmenty. ń e 

Andronikus, imię wielu cesarzy bizantyjskich 
(wschodnio-rzymskich): , 

Andronikus I. (Komnenos) (1118—1185), wnuk 
Aleksego I. i ostatni z. dynastji Komnenów. 
Człowiek o wielkim sprycie, wybitny mąż stanu 
i wódz, lecz wyuzdanego i porywczego chara- 
kteru. Za panowania swego „knzyna, cesarza 
Manuela, prowadził awaniurniczy żywot. Raz 
był w niezwykłych łaskach, to znowu w niewoli, 
przez pewien czas namiestnik i dowódca, potem 
na wygnaniu na Rusi i w Turcji, w między- 
czasie walczył na Węgrzech; powodowany na- 
miętnością, mając 56 lat uprowadził wdowę po 
królu Balduinie z Jerozolimy. Gdy zmarł ce- 
sarz Manuel (1180), zdetronizował A. jego mło- 
docianego syna Aleksego II. i sam został ce- 
sarzem r. 1183. Znienawidzony z powodu suro- 
wości, szczególnie u szlachty, został już w r. 
1185 podczas powstania obalony i oddany w ręce 
przeciwników, którzy zamordowali go po stra- 
sznych torturach. : 

Andronikns II. Paleolog, (1260—1332), wstąpił 
na tron po ojcu Michale w r. 1282, sprowadził 
do kraju na pomoc przeciwko Turkom „Wielką 
katalońską kompanję”, bandę hiszp. awantur- 
ników pod wodzą Roger di Flor. Kiedy ci roz- 
gościli się zbyt butnie, zamordował syn i współ- 
regent A. Michał IX. ich dowódcę. Niemniej jed- 
nak A. nie mógł zapobiec spusłoszeniu przez 
tę bandę Macedonji i Tracji, oraz zajęciu przez 
nich księstwa jego Aten. Po śmierci jego syna 

zwrócił się przeciw niemu wnuk A. III. i mimo 
pomocy Bułgarów zmusił go 1328 do złożenia 
korony. 

Andronikus III. (1296—1341), wnuk poprze- 
dniego, zmusił swego dziadka do uznania go 
w r. 1325 za współrządcę, zaś w 1328 za jedy- 
nego władcę. Rządy jego wypełnione były woj- 
nami, w których utracił rozległe obszary na 
rzecz Turków, głównie w Małej Azji (Nicea). 
Ze swoich nowych zdobyczy w Tesalji i Epirze, 
musiał wiele oddać coraz to potężniejszym Ser- 
bom (pod wodzą Stefana: Duszana), podobnie 
części Bułgarji i Macedonji. Udało mu się ode- 
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brać republice  Genueńskiej wyspy Lesbos 
i Chios. 

Andronikns I[V. (1376—1385), sprzysiężywszy 
się z tureckim następcą tronu, strącił swego 
ojca Jana V., kiedy ten zagranicą zabiegał o po- 
moc przeciw Turkom (1375). A. rządził jednak 
tylko do następnego roku, gdyż został przez 
ojca schwytany i oślepiony. Po latach uwol. 
niony przez Genueńczyków, umarł w Tracji. 

Andronikus z Rodos, [ilozof grecki, ok. r. 50 
przed Chr., miał przewodzić szkole perypatety- 
ków. Główna jego zasługa leży w sporządzeniu 
nowego wydania pism Arystotelesa, klóre było 


wzorem następnych badań i pozostało nim do 
dziś. 


Andropogon. Androsace elongala. 

Andropogon, palczatka, trawa z pod-rodziny 
Panicoideae, występuje w strefach tropikalnych. 
Kwiatostanem tego rodzaju jest zwykle dwu- 
rzędowa wiecha. Pewne gatunki bywają uży- 
wane do wyboru mat, które po zwilżeniu przy- 
jemnie pachną. A. sor$um, uprawiana pod na- 
zwą „durrha* w Afryce jako roślina zbożowa. 
A. ischaemon, pałczatka kosmata, rośnie też 
w słepowej części Polski. 

Andros, grecka wyspa, najbardziej na pin. 
wysunięta z grupy Cykladów, płn. swym cy- 
plem leży dokładnie na wsch. od Aten. Dzieli ją 
t. zw. Porthmos Kaphereos (Canale d'Oro) od 
wyspy Eubcei, której pasmo górskie przedłuża 
się na A. oraz na wyspie Telos, leżącej dalej 
na wsch. A. jest długa na 40 km., jej powierzch- 
nia wynosi około 400 km.ż, posiada 19.000 
mieszk. Najwyższe wzniesienie wznosi się do 
944 m. Na wybrzeżu wsch. leży główne miasto 
wyspy, port Andros. Kwitnie tu hodowla owiec, 
oliwek i krzewu winnego. Po zmiennych losach 
dziejowych przeszła ta wyspa w wojnach niepod- 
ległościowych do Grecji z pod ciężkiego pano- 
wania Turków. 

Andros, (Andros Island, Saint Andrews), naj- 
większa grupa wysp w archipelagu Bahama na 
oceanie Atlantyckim, na płn.-wsch. od Kuby. 
Wyspy te leżą na wsch. krańcu wielkich ław 
koralowych Bahamskich. Są trudno dostępne, 
na niskich wybrzeżach rosną lusy mangrowe, 
a wewnątrz drogocenne mahonie. 

Andruszów, wieś w pow. Krośnieńskim, gu- 
bernji Srnoleńskiej (Rosja), słynna z zawarcia 
tamże w r. 1667 (31 stycznia) rozejmu między 
Polską i Moskwą. W tym rozejmie zrzekła się 
Polska na rzecz Moskwy ziem: Smoleńskiej, 
Czernichowskiej, Siewierszczyzny, Ukrainy za- 
dnieprskiej i części Witebszczyzny (miasta 


Wieliż, Siebież i Newel) oraz ustąpiła jej na 
dwa lata Kijowa. Granica ta, potwierdzona 
ostalecznie pokojem Grzymułtowskiego (1686 
r.) przetrwała z niewielkiemi zmianami aż do 
pierwszego rozbioru Polski. 

Andrychów, miasteczko nad rzeką Wieprzów- 
ką w pow. Wadowice (woj. krakowskie); 4.171 
mieszk. Sąd okręgowy, przemysł tkacki, ce- 
gielnie i wyrób napojów alkoholowych. Gar- 
barnie, młyny, fabryki win i wódek, tartaki. 
Stacja na linji kolej. Bielsko—Wadowice. Leży 
333 m. nad poz. morza. 

Andrzej, imię trzech królów węgierskich 
z domu Arpadów. A. L (1046—1060), doszedł 
do władzy przez obalenie Stefana I., popierał 
chrześcijaństwo, które początkowo prześladował 
i starał się o utrzymanie porządku. Walka z ce- 
sarzem Henrykiem III. zakończyła się małżeń- 
stwem z córką cesarza. W wynikłych stąd wal- 
kach o następstwo tronu ze swoim bratem Belą, 
A. poniósiszy klęskę, zginął. 

A. H. (1205—1235). Początkowo (1204) regent 
za małoletniego siostrzeńca Władysława IIL., po 
jego śmierci został królem. Z czasów jego pa- 
nowania należy wymienić: zamordowanie pierw- 
szej jego żony przez niezadowoloną szlachtę 
(1213), nieudałą wyprawę krzyżową (1217), 
a przedewszystkiem t. zw. „złołą bullę* w 1222, 
prawną podstawę przywilejów szlachty węgier- 
skiej. A. IL. (1290—1301), wnuk poprzedniego, 
zwany Wenecjaninem, gdyż żona jego pocho- 
dziła z rodu Morozini. Początkowo musiał 
walczyć o swój tron, do którego rościli pre- 
iensje cesarz Rudolf dla swojego syna Al- 
brechta i papież Mikołaj IV. dla Karola Mar- 
tela z Anjonu. Wkońcu A. uzyskał władzę, gdy 
poślubił córkę Albrechta, a francuski preten- 
dent zmarł w Dalmacji (1295). W parę lat po- 
tem zmarł, a na nim wygasła dynastja Ar- 
padów. 

Andrzej z Ratyzbony, żył z końcem XIV. do 
połowy XV. wieku, ale o życiu jego wiemy 
tyłko, że w r. 1405 został kapłanem w Eich- 
slitt, zaś w 1410 r. kanonikiem w Ratyzbonie. 
Po napisaniu wielu mniejszych rozpraw o hi- 
storji Ratyzbony, został wezwany przez ks. 
Ludwika Brodalego z Bawarji-Ingolstadtu do 
opracowania „Kroniki o władcach Bawarji". 
Kronika ta sięga do r. 1439 i dla historji daw- 
niejszych czasów nie ma żadnego znaczenia, 
jednakże przedstawia wielką wartość dla po- 
znania wypadków współczesnych (wojny hu- 
syckie i l. p.). To dzieło zyskało mu przydo- 
mek „bawarskiego Liwjusza*, który otrzymał 
od największego swego następcy Aventlinusa. 
A. jest najstarszym z pośród licznych w pó- 
Źniejszych czasach bawarskich kronikarzy, 

Andrzej, jeden z pierwszych uczniów Chry- 
stusa. do którego przyłączył się jeszcze przed 
swoiin bratem Szymonem Piotrem. A. żył 
w Kafarnaum (ur. się w Betsaidzie) i był 
uczniem Jana Chrzciciela. Ewangelja wy- 
szczególnia go jako jednego z najwierniej- 
szych uczniów, nalomiast Dzieje apostolskie 
i inne źródła ledwo o nim wspominają. We- 
dług podania miał później A. w znakomity 
sposób głosić ewangelję na brzegu morza Czar- 
nego, a lakże w Byzancjum i lem wyjaśnia się, 
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że jest on patronem Rosji. Te wszystkie wiado- 
mości jednak uważa się za apokryfy, jak też 
brak dowodów jego śmierci męczeńskiej, „jaką 
miał ponieść w Patras (Grecja) na skośnym 
(kształtu X) krzyżu, nazwanym dlatego krzy- 
żem andrzejowym. A. stał się także patronem 
Szkocji. Dzień jemu poświęcony przypada 30. 
listopada (noc św. Andrzeja), i według starej 
wiary ludowej mogą w tę noc młode dziewczę- 
ta we Śnie albo przez pewne praktyki (lanie 
ołowiu i t. d.) dowiedzieć się bliżej o swoim 
przyszłym małżonku lub go zobaczyć. ; 

Andrzeja krzyż, ukośnie leżący krzyż o formie 
łac. X, albo leżącego krzyża X, na którym miał 
być ukrzyżowany apostoł Andrzej. Słowa tego 
użył już Albr. Diirer w „Nauce mierzenia” i sto- 
suje się je szczególnie w malarstwie i heraldyce. 

Andrzeja św. noc, noc z 29 na 30 listopada, 
podczas której młodzieńcy i dziewczęta mogą 
zobaczyć, według wierzeń ludowych, przyszłych 
swych małżonków względnie małżonki w wo- 
dzie, w lustrze lub we Śnie. . 

- Andrzejewo, osada miejska nad rz. Broczkiem, 
w gminie Warchoły, pow. Ostrów, wojew. Bia- 
łostockie. 985 mieszk. Założone w XVI. w. k 

Andrzejowski Antoni, (1785—1868), zasłużony 
botanik i literat. Uczeń uniwersytetu wileń- 
skiego i liceum krzemienieckiego. Długie lata 
przebywa na Ukrainie. Obok prac botanicznych 
(„Flora Ukrainy", 1869), ogłosił czierolomowe 
pamiętniki „Ramoty starego Detiuka o Woły- 
niu* (1861), których serję drugą stanowić mają 
powieści historyczne: „Synowie Władysława 
Hermana" i „Dobiesław* (1866). Objawiał też 
zamiłowanie do sztuk pięknych (Kształcił się 
w malarstwie pod kierunkiem Oleszkiewicza). 

Andnjar, hiszpańskie miasto okręgowe w An- 
daluzji, w zach. części prowincji Jaćn nad „Gua- 
dalkwiwirem. Miasto to ma 18.000 mieszk. i jest 
znane z fabrykacji dzbanów glinianych, (al- 
carrazas, jarras), używanych w całej Hiszpanji 
dła chłodzenia wody. 

Andy, ob. Kordyljery. . 

Andżoi, (Andżuj), miasto w płn. Afganista- 
nie. Położone 330 m. nad poz. morza, na dro- 
dze do Samarkandy. , s 

Anegdota, (greck. dosłownie: nie wydane, nie- 
znane) krótkie opowiadanie, zaprawione ostrym 
dowcipem. Klasycznemi anegdotami zasłynął 
francuski pisarz Chamfort. . 

Aneks, dodatek, np. do książki lub załącznik 
do aktów. We Francji także przedmieście lub 
gmina przyłączona. W budownictwie tyle co 
dobudówka. : 

Aneksja, (łać. — połączenie) jest to akt przy- 
łączenia obszaru, należącego do. kraju zwycię- 
żonego przez zwycięzców. Aneksjonistami nazy- 
wa się te grupy polityczne, które przy zawie- 
raniu pokoju domagają się rozszerzenia wła- 
snego terytorjum państwowego przez zabór ca- 
łości lub części państwa pokonanego. 

Anektować, (łać. — powiązać coś) oznacza 
przywłaszczenie jakiegoś przedmiotu. Często 
używane eufemicznie lub żartobliwie jako okre- 
ślenie kradzieży w niewielkim zakresie. W po- 
lityce znaczy zająć i formalnie wcielić do pań- 
stwa zwycięskiego nieprzyjacielski dotąd „ob- 
szar. Słowa a. nie można jednak używać, jeśli 


chodzi o odebranie dawniej posiadanych obsza- 
rów, ob. aneksja. y ; . 

Anemja, miejscowa lub ogólna niedokrwi- 
stość, przyczem tak ilość krwi, jak i liczba czer- 
wonych ciałek wraz z względną zawartością 
bemoglobiny zmniejsza się. Może powstać w na- 
stępstwie głodzenia, utraty krwi lub chorób na- 
rządów krwiotwórczych. 

Anemochord, (z greck. struna, poruszana 
wiatrem) instrument, łączący mechanizm orga- 
nowy z fortepianowym. Wynalazcą był J. J. 
Schnell w Paryżu 1789. Wzorem była t. zw. 
harfa Eola. Podobny instrument, zwany Piano 
ćolien skonstruowali Kalkbrenner i Herz 
1851 r. > 

Anemoklinograf, jest to przyrząd samopi- 
szący, do zaznaczania nachylenia kierunku prą- 
dów powietrza względem poziomu. Na podsta- 
wie wskazań anemoklinografów można przy 
danej składowej poziomej, obliczyć składową 
pionową ruchu. 


Anemometr. 


Anemometr, jest to przyrząd do „mierzenia 
prądów powietrza, służy też do pomiaru pręd- 
kości gazów w rurach. 


Anemone 


a) owocostan 
b) pojedynczy owoc. 


Anemone, zawilec, bylina z rodziny jaskro- 
watych (Ranunculaceae), spotykana w płn. stre- 
fie umiarkowanej. Szczegółowemi cechatni A. są 
dłoniaste liście, prosta łodyga, niezrosłe działki 
kielicha i płatki korony, liczne słupki i pręciki. 
Budowa kwiatu zawsze regularna, promienista. 
Najlepiej znane są A. nemorosa — zawilec i kil- 
ka jego odmian, hodowanych w ogrodach; do tej 
samej rodziny należą dalej: knieć (Caltha pa- 
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lustris), przylaszczka (Hepatica triloba), o trój- 
klapowych liściach i niebieskim kwiecie; sa- 
sanka (Pulsatila pratensis) o delikatnych, na 
wąziutkie łatki pociętych liściach, obwisłych, 
ciemnofioletowych kwiatach, a także jaskier, 
tojad, ostróżka, piwonja i wiele innych. 

Anepigrafy, (greck.) pisma bez tytułu. 

Anerio Felice, (1560—1614), mistrz muzyki 
kościelnej, uczeń Palestriny i Nanina, kompo- 
zytor hymnów,  responsoriów, religijnych 
i świeckich madrygałów. 

Anerio Giovanni Francesco, (1567—1620) brat 
poprzedniego, uczeń Palestriny, był na dworze 
Zygmunta III. w Polsce, potem w Weronie, 
umarł jako kapelmistrz w Rzymie. Kompozy- 
«je: msze, motety, madrygały, dialogi muzyczne, 
jak „Dawid i Goliat*, „Nawrócenie Pawła", 
ważne dła powstania oratorjum. 


Aneroid. 


Aneroid, (greck. — bez wilgoci). Przez baro- 
metr aneroildowy rozumiemy przyrząd, nie za- 
wierający cieczy, służący do mierzenia ciśnienia 
atmosferycznego, skonstruowany przez Vidi'ego. 
Przedstawia puszkę metałową, pozbawioną po- 
wietrza, zamkniętą sprężystą, falisto powyginaną 
blaszką. Przesunięcia, jakich doznaje blaszka 
falista wskutek zmiany ciśnienia atmosfery- 
<znego, przenoszą się zapomocą odpowiednich 
sysiemów dźwigni na wskazówkę. 

Ancestezja, znieczulenie. Stan wywołany przez 
zniszczenie nerwów lub ich dróg, niedożywie- 
mie lub zatrucie. Różne są rodzaje a.: ośrodko- 
wa, której przyczyna leży w mózgu lub rdze- 
niu; obwodowa, jeżeli powód leży w zakończe- 
niach nerwowych lub pniach nerwowych; miej- 
scowa, przy częściowem miejscowem braku czu- 
cia. Dopiero w 1846 r. udało się Karolowi Jack- 
sonowi wywołać znieczulenie przez wdychanie 
par eteru etylowego (C Hsje O. Później przyjął 
się chłorek etylowy (Cz H. CI), lecz szybko zo- 
stał wyparty przez tańszy o wiele chloroform 
(CHCI;), a używano także tlenku azotu N»O 
(gazu rozweselającego). Do ogólnego znieczule- 
nia, szczególnie w operacjach dentystycznych, 
trzeba także zaliczyć zastosowane po raz pierw- 
szy przez Trendelenburga wstrzyknięcie kokai- 
ny do kanału rdzeniowego, przez co otrzymuje 
się znieczulenie dolnych części ciała, mniej wię- 
<ej po klatkę piersiową, przy całkowitem za- 
<howaniu przytomności pacjenta. Znieczulenie 
lokalne, wprowadzone przez C. L. Schleicha, po- 
lega na wstrzyknięciu znaczniejszej ilości bar- 
<dzo rozcieńczonego rozczynu w sąsiedztwo 
aniejsca  operowanego. Działaniem kokainy 


i uciskiem wstrzykniętej wody wywołuje się 
znieczulenie i bezkrwistość na dosyć znacznym 
obszarze. W drobnych operacjach, np. denty- 
slycznych, przecięcie abscesów i t d. stosuje 
się z korzyścią zastrzyki kokainy lub prepara- 
tów sztucznych, podobnie działających (eukai- 
na, nowokaina, tropokaina i t. d.), najczęściej 
z dodatkiem adrenaliny, zwężającej naczynia 
krwionośne. W operacjach laryngologicznych wy- 
starcza zwykłe posmarowanie błony śluzowej, 
aby wywołać dostateczne znieczulenie. Znieczu- 
lenie lokalne w drobnych operacjach zyskać 
można także przez zamrożenie miejsca opero- 
wanego zapomocą strumienia lekko wrzącej 
cieczy n. p. chlorku metylu (punkt wrzenia 
— 23.70 C.). 

Anet Claude, (* 1868), żyje w Paryżu, właści- 
we nazwisko: Jan Schopfer, pisarz francuski, 
wzbudził duże zainteresowanie książką „Aria- 
na" („Ariane, jeune fille russe*), w której cha- 
rakteryzuje rozwój młodzieży, zwłaszcza zaś ko- 
biet w Rosji, tuż przed wojną. Analizę duszy 
kobiety rosyjskiej uczynił następnie A. jakby 
swą specjalnością. Anet był w młodości fran- 
cuskim szampjonem tenisa i żywą książkę po- 
święcił rodaczce, mistrzyni tego sportu, Zuzan- 
nie Lenglen. Wydał też m. in. czterotomowe 
dzieło o rewolucji rosyjskiej. 

Anetol, występuje w olejku anyżowym, nada- 
jąc mu charakierystyczny zapach. 


Anethum graveolens, 


Anetum, koper, ziele jednoroczne z rodziny 
baldaszkowatych, pochodzące z okołic południo- 
wych, u nas jednak często hodowane w ogro- 
dach. A. graveołlens ma baldaszki żółte i owoce 
podobne do kminku. Używany bywa ze wzgl. 
na swój zapach aromatyczny przy kiszeniu 
ogórków. 

Aneucephalus, płód niedokształcony z częścio- 
wym lub zupełnym brakiem mózgu. 

Aneurysma, tętniak, guz utworzony przez 
rozszerzenie Ściany naczynia, najczęściej tętni- 
cy. Występuje głównie w górnej części aorty 
i powsłaje przeważnie wskutek procesów zapal- 
nych jej ściany. Tętniaki powodują przez ucisk 
zanik narządów i tkanek sąsiednich, a najgroź- 
niejsze niebezpieczeństwo zachodzi — że wkoń- 
cu mogą pęknąć. Leczenie ich odbywa się na 
drodze mechanicznej przez podwiązanie naczyń, 
przez sztuczne wywoływanie zakrzepów w ich 
wnętrzu, niedopuszczających do dalszego ich 
rozszerzania się, wkońcu też na drodze opera- 
cyjnej. 

Rozróżniamy: 1. Aneurysma verum (tętniak 
prawdziwy), przy którym wszystkie ściany tę- 
tnic są w całości rozszerzone. 2. Aneurysma 
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spurium (tętniak rzekomy), w którym Ściany są 
przerwane, a krew, wydobywająca się, groma- 
dzi się w otaczającej tkance i tu krzepnie. 3. 
Aneurysma varicosum, w którym z tętnicy, na- 
cięlej np. przy puszczaniu krwi, dostaje się 
ona do żyły. 4. Aneurysma cirsoideum, gdzie 
cały obszar naczyniowy jest rozszerzony aż do 
najdrobniejszych zakończeń. : 
Angara, rzeka sybirska, prawy dopływ Jeni- 
seju, do którego uchodzi 60 km. na płd.-wsch. 
od miasta Jenisejsk. W górnym swym biegu 
przepływa A. jezioro Bajkalskie, opuszcza go 
blisko jego płd.-zach. końca i przepływa obok 
Irkucka, w kierunku płn.-zach. oraz płn., aż 
skierowawszy się na zach. wpada pod nazwą 
Górnej Tunguski do Jeniseju. Z licznych jej do- 
pływów wymieniamy: Irkut, Oka-lsa i Tassja 
z lewego, a Ilim z prawego brzegu. Płynąc po- 
przez sybirskie krainy górskie, tworzy liczne 
wodospady. Jest bcgała w łososie. Regulacja 
owych katarakt Angarskich umożliwiła w ostat- 
nich czasach dotarcie parowców do jeziora Baj- 
kalskiego. : 
Angażować (franc.) osobę — przyjmować ko- 
goś do służby, celem wykonywania oznaczonego 
zajęcia (ob. posada); angażować rzecz, „obciążyć 
rzeczy ruchome lub nieruchome na pewien okres 
czasu. gn 4 
Angeli Henryk, (1810—1925), austrjacki por- 
trecista, studjował w Wiedniu, Diisseldorfie, Mo- 
nachjum i Paryżu, zdobył sobie względy naj- 
wyższej arystokracji międzynarodowej efekto- 
wnem ujęciem swych dzieł. Malował portrety 
nietylko osób z austrjackiego domu panującego, 
ale także z angiclskiego, rosyjskiego i pruskiego. 
Angelica, (domyślne vox — łać. głos aniołów), 
rejestr organowy 6 miękkiem brzmieniu, po- 
dobnie jak vox humana, dzisiaj mało używany. 
Angelica była to również nazwa lutni, podobnej 
do teorbanu. 


Angelica. 


Angelica, bohaterka z sławnej epopeji Ario- 
sta: „Orland Szalony”, która dla swej łagodno- 
ści i miłego usposobienia w literaturze średnio- 
wiecza była wprost przysłowiową. : 

Angelica, (Aralia spinosa), drzewo Ameryki 
Półn. i Azji wschod., trzymane również jako ulu- 
biona roślina, hodowana dla ładnych liści. Ole- 
jek A. jest olejkiem eterycznym, otrzymanym 
z korzeni Archangelica (z rodz. baldaszkowa- 
tych) i używany do wyrobu wódek. 

Angelico, Fra Giovanni, da Fiesole, (1387— 
1455), stawny malarz włoski, mnich dominikań- 
ski. Jan jest imieniem zakonnem, świeckie 
brzmiało Guido di Pietro da Mugello. Angelico 
jest przydomkiem, danym mu wskutek natchnio- 


nych kompozycyj. Najsławniejsze jego dzieła 
z życia Matki Boskiej i Chrystusa, spotykamy 
w największych galerjach świata. We Florencji, 
w klasztorze San Marco, pozostawił sławne 
freski: Chrystus jako pielgrzym, św. Dominik 
przed Ukrzyżowanym i t. d. Sławne są jego: 
Zwiastowania i Koronacje N. M. P. Pod koniec 
życia przeniósł się do Rzymu i tam pozostawił 
w kaplicy San Lorenzo w Watykanie freski 
z życia św. Wawrzyńca i Stefana. - 

Angeln, kraina w niemieckim Szlezwiku płn., 
na wybrzeżu Bałtyku między Śchlei, a fiordem 
Flensburskim Okolica ta ma ciężką moreno- 
wą glebę. Celem uchronienia pół i łąk od wia- 
trów są poszczególne działki otoczone wałami, 
zarośniętemi gęsto krzakami. Ta bogata ziemia 
liczy 45.000 mieszk. Głównem miastem jest Kap- 
peln. = 
Angcelns (łać. anioł), w kat. kościele Pozdro- 
wienie Anielskie, spełniające się trzy razy dzien- 
nie, dzwonienie na modlitwę (dzwonienie na 
Anioł Pański). i 2 

Angelns Siłesius (łać. śląski anioł), pseudo- 
nim lekarza Jana Śchefflera (1624—1677), który 
później przyjął katolicyzm, a wkońcu został 
Franciszkaninem. Głównem jego dziełem jest 
zbiór przypowieści: „Cherubinowy wędrowiec" 
i wiersze „Święta rozkosz duszy”, które zawie- 
rają wiele pieśni kościelnych. 

Angerburg, (po połsku Węgobork), wsch.- 
pruskie miasto okręgowe, na Mazurach pruskich. 
Są tu liczne tartaki, młyny, fabryki maszyn 
i największa niemiecka wylęgarnia ryb. Liczy 
9.627 mieszk. i leży nad rzeką Węgorapą, 3 km. 
na płn. od jezior Mazurskich. Komunikacja „Pa: 
rowa na jeziorach Mazurskich tu się właśnie 
rozpoczyna. a" 

Angerer Gottfried, (1851—1909), kształcił się 
w muzyce w Niemczech płd. i działał tu, jakoteż 
w Szwajcarji jako dyrygent. Zmarł jako dyrektor 
Akademji muzycznej w Zurychu. A. napisał 
wiele ballad na chóry męskie, cieszących się 
wziętością. : 

Angerer Ottmar von, (1850—1918), wybitny 
chirurg bawarski, studjował i wykładał zrazu 
w Wiirzburgu, a od 1885 w Monachjum, gdzie 
został w 1890 profesorem zwyczajnym i kierow- 
nikiem kliniki chirurgicznej. Ogłosił on między 
in. prace o schorzeniach krtani i gruczołów lim- 
fatycznych. 

Angerer Karl, (1838—1916), „wynalazł nowy 
sposób reprodukcji artystycznej i założył w 1870 
r. w Wiedniu znane jeszcze dzisiaj przedsię- 
biorstwo reprodukcyjne. y + 

Angerer Wictor, ulepszył technikę fotografji 
i prowadził z bratem swoim Ludwikiem zakład 
graficzny w Wiedniu, w którym przedewszysi- 
kiem reprodukowano znakomite dzieła sztuki. 
A. f w r. 1894. 

Angermana, (Angermannelf), szwedzka rzeka 
w Norlandji, 450 km. długa. Wypływa z gór 
Skandynawskich i płynie w kierunku płd.-wsch., 
tworząc po drodze liczne jeziora, przez Laponję 
i Angermanłandję, a wpada do zatoki Botnickiej, 
na płn. od Hernoesandu. A. jest spławną na 
przestrzeni 100 km. » 

Angermanlandja, płn.-szwedzka kraina nad 
zatoką Botnicką z 173.000 mieszk. Przez nią 
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przebiega w dolnym biegu Angermannelf. Naj- 
ważniejszem miastem jest port Hernoesand. A. 
jest celem licznych wycieczek, co zawdzięcza 
swemu ślicznemu położeniu. 

Angermiinde, brandenburskie miasto okręgo- 
we w rejencji Poczdam w Niemczech, z 8755 
mieszk. Liczne fabryki emalji i mebli. Miasto 
to zachowało jeszcze resztki starych obwaro- 
wań, oraz ładny kościół parafjalny z XIII. w. 
w stylu wczesnego gotyku. 

Angers, stolica departamentu Maine-et-Loire 
w płn.-zach. Francji. A. liczy 87.000 mieszk., 
leży nad spławną rzeką Maine, wpadającą 8 km. 
na płd.-zach. do Loary. A. jest ważnym węzłem 
kołejowym. Właściwe miasto leży na lewym 
brzegu rzeki. Stare miasto przebudowano pra- 
wie zupełnie w XIX. w. Na miejscu dawnych 
wałów założono piękne, szerokie aleje. Na pra- 
wym brzegu rzeki leży przedmieście Doutre. 
Dzięki obfitym kamieniołomom stało się A. 
ośrodkiem handlu łupkami. Za czasów rzym- 
skich było A. jako Juliomagus, stolicą szczepu 
Andegawenów. W. średniowieczu było stolicą 
hrabstwa Anjou, dostało się jako takie pod 
władzę Anglji, lecz w r. 1204 zostało odzyskane 
przez Francuzów, za czasów Filipa II. Augusta. 
W francuskich walkach religijnych w r. 1560— 
1589 szczególnie dużo ucierpiało. 

Angina, 1. krup. Choroba gardła, podniebie- 
nia. krtani, migdałków i tchawicy, pochodzenia 
zapalnego, połączona z fizycznem i subjektyw- 
nem uczuciem cieśni i wykazująca silne 
obrzmienie zajętych narządów. Może się potę- 
gować aż do stanu, grożącego uduszeniem. 
2. Angina pectoris, (dusznica bolesna) choroba 
serca i jego naczyń, objawiająca się napadami 
bólów w okolicy serca, połączonych z uczuciem 
straszłiwego niepokoju i duszności. 

Angiospermae, oznaczenie botaniczne wszyst- 
kich roślin okrytozalążkowych, w przeciwień- 
stwie do nagozalążkowych (Gymnospermae). 

Angkor-Wał, miasto ruin w Indjach wsch., 
w francuskiej Kambodży, kilka kiłometrów na 
płn. od Toulć-Sass (Wiełkie jezioro). Ruiny sta- 
rej stolicy Kambodży, gdzie założyli królestwo 
przybywający z pin. Kmerowie, należą do naj- 
piękniejszych w całej Azji i leżą obecnie wśród 
dziewiczych lasów. Na szczególne uwzględnie- 
nie zasługuje ogromna świątynia bogini Shivy, 
o obwodzie 4 km., odwiedzana przez liczne rze- 
sze buddyjskich pielgrzymów. 

Anglaise, (anglez) franc. — angielska, dawniej 
w muzyce określenie dla średnio powolnego 
tańca (rodzaj kontredansa, lecz bez stałych fi- 
gur). A. składa się z dwu powtórek po 8 taktów. 

Anglesey, (wyspa Anglów), inaczej Mona, jest 
płaską brytyjską wyspą na morzu Iryjskiem, 
leżącą na pin.-zach. od Walji i przedzieloną od 
lądu cieśniną Menajską. Jeden z dwóch. łączą- 
cych ją z kontynentem mostów, t. j. most Bri- 
tannia, należy do najsłynniejszych świata. 
Wyspa jest żyzna, z bogatemi pokładami mie- 
dzi. Tworzy hrabstwo z 52.000 mieszk. Na zach. 
od niej leży wyspa Holyhead. Głównem miastem 
wyspy jest Beaumaris, położone nad zatoką tej 
samej nazwy. A. jest zwana przez Tacyda Moną, 
była w starożytności ośrodkiem walk Brytów 
przeciwko Rzymianom. 


Angleur, przedmieście belgijskie miasta Leo- 
djum z 11.000 mieszk. 

Anglezył, minerał, występujący w przyrodzie, 
jest lo siarczan ołowiu (p. ołów). 

Anglicyzm, właściwości jakiegoś języka, wy- 
wołane wpływem angielszczyzny; wyrazy obce, 
pochodzące z angielskiego; anglista-filolog, zaj- 
mujący się sludjum języka i literatury angiel- 
skiej. 

Anglikański Kościół. W 1534 r. oderwał się 
od Rzymu angielski kościół państwowy, zwany 
Wysokim Kościołem, którego zwierzchnikiem 
jest król, a należy doń około 20 miljonów An- 
glików, czyli 3, angielskich prolestantów. Ode- 
rwanie się od papiestwa przez króla Henryka 
VIII. było zrazu tylko powierzchowne z po- 
wodu gniewu na papieża za odmowę na rozwód 
ze swą żoną Katarzyną Aragońską. Dopiero za 
Edwarda IV. około 1550 r. przy pomocy Mar- 
cina Butzers i innvch niemieckich i szwa jcar- 
skich teologów przedsięwzięto reformę nauki 
i kultu. Obrządek kościełny został w 1559 r. 
uporządkowany przcz „Book of Common Pray- 
er" (Zbiór modlitw i pieśni), tj. „Księga po- 
rządku służby bożej”, i przez wyznanie wiary 
w 39 artykułach z 1571 r. Obok króla jako 
zwierzchnika (defensor fidei) słoją na czele 
obydwaj arcybiskupi z Canterbury i York'u i 35 
biskupów, którzy należą do Izby Wyższej. Pry- 
masem i pierwszym parem królestwa jest arcy- 
biskup z Canterbury. Tylko biskupi jako wyż- 
sze duchowieństwo tworzą „House of Convoca- 
tion*. Od 1868 r. odbywają się doroczne kon- 
gresy kościelne przy obecności świeckich. Ko- 
ściół anglikański jest tworem w swoim rodzaju, 
różny od rzymsko-katolickiego w głównych 
punktach swej nauki i przez odrzucenie prymatu 
papieża, od luterańskiego przez swą biskupią 
konstytucję i kalwińskie składniki nauki, od re- 
formowanego przez łuterańskie dogmaty, przez 
episkopat i inny wygląd nabożeństwa. Kościół 
ang. jest, jak żaden inny kościół, nawskróś na- 
rodowy, jest silnie zakorzeniony w usposobie- 
niu i skłonności narodu, zrośnięty z obyczajami 
i zwyczajami kraju, potężny w swym wpływie na 
charakter ludu i miarodajne wyższe sfery. Wsku- 
tek biskupiej hierarchii, jak i przestrzegania apo- 
stolskiej lradycji święceń kapłańskich i kapłań- 
skiej absolucji w publicznej spowiedzi, jakoteż 
przez zachowanie okazałego siroju oficjalnego 
i wpadających w oczy praktyk liturgicznych, 
okazuje Kościół Ang. pewne podobieństwo 
z Kościołem rzymsko-katolickim i przeto stale 
są w toku wewnątrz i zewnątrz Ang. Kościoła 
usiłowania, które zmierzają do zbliżenia. czy 
powtórnego zjednoczenia z Kościołem katoli- 
ckim. Kierunki wewnątrz Angl. Kościo!a dają 
się podzielić na trzy następujące: 1. Wysoko- 
kościelny, katolizujący i arystokratyczny, 2. 
Niskokościelny, ciasno i ściśle pietystyczny, 
z silną skłonnością misjonarską nawewnątrz 
i nazewnątrz, 3. Szerokokościelny, liberalny, 
wywierający wpływ przez współczesną wiedzę. 
Dochody czerpie Kcściół ze starych dóbr i bo- 
gatych fundacyj. Podatek kościelny od 1868 r. 
zniesiono.  Aulonomiczne filje kościelne Ang. 
Kościół posiada w Irlandji, Szkocji, Stanach 
Zjednoczonych, Kanadzie, Australji, Indjach, 
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Afryce. Prawie 2/, angielskich protestantów (dy- 
sydentów, pozostają zdala od Ang. Kościoła 
i tworzą liczne wolne kościoły (sekty), na co od 
1689 r. mają zezwolenie. Prawo dysydentów do 
sprawowania publicznych urzędów dopiero 
zwolna wywalczono. Silna emigracja z Anglji 
w XVII. w. składała się głównie z dysyden- 
tów. — W ostatniem dziesięcioleciu jest mocno 
zachwiany kościelno-religijny autorytet .„Com- 
mon Prayer Book*, tego ważnego Środka zje- 
dnoczenia narodu. Z początkiem 1928 r. miało 
być zniesione przedłożonym Izbie Niższej pro- 
jektem kościelno-politycznej ustawy, która była 
powodem do ciężkich walk i dotychczas do ża- 
dnej zgody nie doprowadziła. Większość w Izbie 
Niższej (przewodniczący William Johnson 
Hicks) pragnęła przekreślić wszystkie  roz- 
działy, kióreby mogły popierać rzymsko-kato- 
lickie pojmowanie nauki o eucharystji, dalej 
usunięcia tabernaculum i mszalnych ornatów. 
Katolizująca partja (przewodniczący lord Sel- 
borne i lord Hapifax) pragnęła niezależności 
kościoła od parlamentu i państwa i samodziel- 
nej reformy przez episkopat. Ważność, jaxą 
przypisuje się w Anglji sprawom kościelnym, 
bardzo rozjątrza «walkę, a tymczasem życie 
kościelne narażone jest na samowolę episko- 
patu. 

Anglja, ob. Wielka Brytania. 

Angloamerykanic, potomkowie 
przybyszów w Płn. Ameryce. 


Anglofrancuskim — (także, „anglonormandz- 
kim*) nazywa się język, którym po zdobyciu 
Anglji przez Wilhelma Normandzkiego (1066) 
posługiwały się przez szereg wieków angielskie 
warstwy panujące. Normanowie wprawdzie byli 
pierwotnie szczepem germańskim, tak dalece 
jednak przejęłi język i kulturę francuską, że 
władcy ich na podbitych obszarach używali je- 
dynie języka francuskiego jako urzędowego, 
a prawa i dokumenty, po części aż do XVI. 
wieku spisywano wyłącznie w tym języku. 
Z chwilą, gdy Jan bez Ziemi utracił Normandję 
na rzecz Filipa Augusta francuskiego (1207), 
w rozwoju języka francuskiego i anglofrancu- 
skiego zwolna występować poczynają pewne 
różnice i niebawem trzeba osobnych szkół na 
dworze, by dygnitarzom, urzędnikom i uczo- 
nym uprzystępnić język a., długo jednak pozo- 
siał on nadał oficjalnym jczykiem kraju, aż 
Henryk IV. Bolingbroke (1399—1443) wprowa- 
dził w jego miejsce język angielski. Do ostatnich 
czasów sięgają śłady a. w angielskich formułach 
parlamentarnych i sądowych.  Pominąwszy 
liczne dokumenty, istnieje również w języku 
anglofrancuskim bogata literatura, obejmująca 
przedewszystkiem kroniki i utwory dydakty- 
czne, ale również poezję i prozę artystyczną, 
Pierwszym jej zabytkiem jest ogłoszona przez 
Wilhelma ustawa ( 1170). 

Anglomanja, zbytnie upodobanie w angiel- 
szczyźnie, w języku, strojach, obyczajach i zwy- 
czajach (n. p. sportowych). Przeciwieństwem 
jest anglofobja (z greck. fobos — obawa), wy- 
raz używany zwłaszcza w polityce na oznacze- 
nie niechęci, nienawiści lub obawy wobec im- 
perjalistycznych dążności W. -Brytanji. 


angielskich 


Anglonormany, rasa ciężkich koni, spotyka- 
na w franc. Normandji, która przez skrzyżowa- 
nie z ang. końmi pełnej krwi z czasem dała rasę 
lżejszego typu. Dawniej cenne jako konie po- 
ciągowe. i 

Anglonormandzki język, p. anglo-franeuski. 

Anglosasi, nazwa, oznaczająca przybyłych 
przed połową V. stulecia na wsch. i płd. wy- 
brzeża Anglji. Anglów, Sasów i Jutów. Nazwa 
ta użyta była po raz pierwszy przez Pawła Dia- 
kona, historyka Longobardów z otoczenia Ka- 
rola Wielkiego. Z wyjątkiem Walji i półwyspu, 
leżącego między kanałem a zatoką Brystolską, 
cała Anglja dostała się wnet pod panowanie 
Sasów i Angłów. Powstało siedem odrębnych 
państw z ustrojem monarchicznym, a miano- 
wicie: Kent (kraj Jutów), Essex, Sussex, Wes- 
sex, Anglja wschodnia (składająca się z Suffolk 
i Norfolk), Mercia (środek) i Northumbria (płn. 
kraju). Wypędzeni Brytowie zachowali z Korn- 
walji połączenie z Bretanją. Chrześcijaństwo 
otrzymali zdobywcy z rąk podbitych Brytów 
i chrześcijańskich już Irlandczyków. 

Do zupełnego zchrześcijanizowania przyszło 
dopiero dzięki mnichowi Augustynowi, którego 
Grzegorz Wielki w r. 596 wysłał dla dokonania 
dzieła nawrócenia. W sporze na temat, czy 
w praktykach religijnych ma być przyjęta for- 
ma szkocka, czy też rzymska, synod z Whitby 
(664) rozstrzygnął na korzyść Rzymu. Powstały 
biskupstwa i arcybiskupstwa, jako pierwsze 
Canterbury i York. Arcybiskup z Yorku stał na 
czele kościoła anglosaskiego. W r. 829 zdobył 
król Egbert z Wessexu władzę we wszystkich 
królestwach. Nazwą całego narodu staje się te- 
raz Angli, zamiast Angli-Saxones. 

Alfred Wielki, (871—901) musiał staczać 
ciężkie boje z Duńczykami i Norwegami 
i wreszcie słał się panem nieprzyjaciół, Jemu 
zawdzięczają Anglosasi, że nie dostali się pod 
takie panowanie Normanów, jakie sami narzucili 
Brytom. Dałsze napady Duńczyków doprowa- 
dziły do zajęcia kraju (1016). Jeszcze walczyły 
ze sobą obydwa narody o pierwszeństwo, kiedy 
pojawiła się trzecia potęga. Książę Wilhelm 

(Zdobywca) z Normandji przebył kanał ze swy- 
mi zromanizowanymi Normanami i po zwycię- 
stwie pod Hastings (1066), zagarnął władzę i ko- 
ronę. Prawo i ustrój: Naród anglo-saski rozpa- 
dał się na szlachtę (Earls), wolnych (Keorls) 
i niewolnych (Theows), do tych ostatnich zali- 
czano Brytów. Królowie pochodzili ze szlachty; 
korzystali z sześciokrotnej grzywny szlachty, 
ta zaś z dwunastokrotnej wolnych. Życie pu- 
bliczne odbywało się w gminach wiejskich 
(towns), gminach miejskich (borroughs), setni- 
ctwach (hundreds) i hrabstwach (shires). Na- 
czelnikami okręgu są starsi (ealdormen), w cza- 
sach wzmocnienia wpływu króla, szeryfowie. 
Król był wybierany przez wiec (Witenagemot), 
który miał także władzę uchwalania podatków 
i ustaw. Alfred Wielki stworzył trwałą podsta- 
wę stosunków prawnych, poleciwszy wyjaśnić 
i spisać niejasne i częściowo zapomniane zwy- 
czaje prawne. Anglosasi byli nad wyraz uzdol- 
nieni. Winfryd-Bonifacy, apostoł Niemiec, był 
Anglo-sasem, taksamo Alkuin, kierownik karo- 
lińskiej szkoły dworskiej. Zachowały się poezje 
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anglo-saskie już z VII. stulecia. Także Beowulf, 

najstarszą dochowana germańska epopeja bo- 
haterska, pochodzi z tego czasu. Anglo-sas Beda, 
który umarł przed Karolem Młotem był naj. 

uczeńszym i najbardziej wykształconym Ger- 
manem swego czasu. Anglo-saxon Chronicle 

(Kronika Anglo-sasów) jest najstarszem narodo- 

wem dziełem historycznem wszystkich ludów 
germańskich. Zajmującym jest wpływ Anglo- 
sasów na rozwój języka angielskiego. W ciągu 

600 lat swego panowania przemienili mowę an- 
gielską, coprawda przy użyciu domieszek cel- 
tyckich i łacińskich, na mowę czysto germań- 
ską. Kiedy w r. 1066 A. zostali podbici przez 
normandzkich zdobywców, ujawnia się osobli- 
we zjawisko, że naród panujący posługuje się 
swolm językiem, zaś dawna mowa germańska 
utrzymuje się wśród pokonanych. Wzajemna 
nienawiść przeszkadzała długo zmieszaniu się 
ras, przez to zaś zlaniu się języków. Dlatego 
i dzisiaj spotykamy słowa angielskie z pier- 
wiastkiem germańskim i romańskim (n. p. or- 
chard — ogród OWOCOWY, z łać, hortus i z germ. 
yard, a także synonimy, w których jedno jest 
pochodzenia romańskiego drugie germańskiego 
(porównaj sheep — Schaf i muiton — mouton, 
swine — Schwein i pork — porque, town — 
Zaun i city — citć i t. d.). 

Anglowie, Angili albo Anglii, lud germański, 
osiadły najpierw nad dolną Salą, później na wy- 
brzeżu morza Bałtyckiego w dzisiejszym Szlez- 
wiku. Razem z Sasami i Jutami przedsięwzięli 
A. w czasach wędrówek ludów, około 450 r. 
najazd na Brytów i po podbiciu Brytanji połą- 
czyli się ze wspomnianemi ludami w Anglo- 
sasów. 

Angmaksalik, osada w Grenlandji. 

Angol, miasto płd.-amerykańskie, stolica pro- 
wincji chilijskiej Malleco. A. liczy 9.000 mieszk., 
którzy trudnią się rolnictwem i handlem 
drzewa. 

. ANGOLA. 

, Angola, portugalska Afryka zach., rozciąga 
słę od ujścia rzeki Kongo, blisko 60 szerokości 
płd., aż do rzek Kunene i Okawango. Najbar- 
dziej ku płd. wysuniętą częścią osiąga przy Li- 
bebe nad Okawango 180 szerokości płd. W kie- 
runku od zach. na wsch i 
ściowo 120 i 240 długości wsch. Od płn., oraz 
płn. wsch. otacza A. Kongo belgijskie, od wsch. 
półn. Rodezja, a od płd. angielska Afryka płd.- 
zach., od zach. graniczy z oceanem Atlantyckim. 
Do Angoli należy także Cabinda, kraina nad- 
brzeżna, na płn. od ujścia Konga, na płd. od 
francuskiej Afryki Równikowej i na zach. od bel- 
giiskiego Konga, które tu wąskiem pasmem, 
szerokiem blisko na 40 km,, dotyka oceanu. 
Razem z Cabindą obejmuje A. obszar 11 mil- 
jonów km? Od wybrzeża wznosi się ten kraj 
coraz wyżej ku wyżynie A., aby na zach. obni- 
żyć się znowu ku dorzeczom rzek Zambezi i Ka- 
saju, która to rzeka ma swe źródła we wnętrzu 
A., na równikowym dziale wodnym. Przebiega 
on mniejwięcej wzdłuż 120 szerokości płd. kon- 
tynent afrykański i dzieli w A. wyraźnie dorze- 
cze Konga zwrócone ku płn. od dorzecza Zam- 
bezi, zwróconego ku płd. Do dorzecza płd. na- 
leży rzeka Kunene, kierująca swój bieg na zach., 


ku wybrzeżu, dalej Okawango czyli Kubango, 
który ginie w kotlinie Okawango i jeziorze 
Ngami na terenie Rodezji, pozatem Kuando 
(Kwando), dopływ rzeki Zambezi i sama Zam- 
bezi. Od płn. leżą dorzecza rzek Kuanza, wpa- 
dającej pod 90 szerokości płd. do oceanu, oraz 
Kuango, wpadającej do rzeki Kasaj, a wreszcie 
sam Kasaj, który swe olbrzymie masy wodne 
wlewa do Kongo. Skutkiem denudacji jest wy- 
żyna Angolska rozdzielona na kilka poszczegól- 
nych części, oddzielonych od siebie głębokiemi 
dolinami, które z nadbrzeża robią wrażenie po- 
jedynczych wysokich pasm górskich. W każ. 
dym razie są tu szczyty, sięgające ponad 2.500 
m., jak np. góra Moco (2620 m.), w prowincji 
Benguella. 

Pod względem klimatu i roślinności A. roz- 
pada się na 2, wyraźnie się od siebie różniące 
części. Obszary środkowe i płn. mają charakter 
czysto tropikalny i należą do strefy potężnych 
puszcz dziewiczych, rozciągających się od wy- 
brzeża aż do Afryki wsch. Ilość opadów jest tu 
bardzo duża. Caconda oraz Benguella posiadają 
1600 mm. rocznego opadu. Klimat, szczególnie 
na wybrzeżach, jest dła Europejczyków bardzo 
niezdrowy, i wielka ilość białych przypłaciła 


krain; dalej na płd., w górach i na wyżynie 
środkowej, okolica przybiera już charakter 
przylądkowej płyty wyżynnej. Opady są rzadsze, 
las przechodzi w sawannę, z wyjątkiem dolin 
o krajobrazie parkowym. Wyżyny noszą cha- 
rakter rozległych łąk, porosłych gęsto krzaka- 
mi. Ten krajobraz o charakterze płd.-afrykań- 
skim zaczyna się od owego, wspomnianego już 
działa wodnego. Tu znajdują się jeszcze rozle- 
głe, żyzne tereny, nadające się do kolonizacji 
przez Europejczyków. Krajowcy w płn. części 
kraju to murzyni Konga, którym ciągle jeszcze 
grozi niebezpieczeństwo wyludnienia z powodu 
dawnych arabskich polowań na niewolników, 
a w części płd. to szczepy Bantu, które stoją 
kulturalnie na wyższym słopniu. Ludność tu- 
tejsza trudni się przeważnie rolnictwem okopo- 
wem, kióre polega na prymitywnem karczowa- 
niu lasów, podpalaniu sawann lub zarośli i za- 
kładaniu na zdobytym tą drogą kawałku ziemi 
osiedli, otoczonych małemi pólkami. W najbar- 
dziej płd. części kraju, tworzącej przejście do 
Afryki płd.-zach., mieszkają już wojownicze, 
trudniące się rolnictwem plemiona Owambo, 
z któremi Portugalja jeszcze 1904—1907, a na- 
wet w r. 1912 musiała stączać ciężkie walki. Licz- 
ba Europejczyków razem z Burami wynosi 
14.000. W płn. części kolonji są to przeważnie 
kupcy, oficerowie i urzędnicy, a wzdłuż rzek 
na płd., pomijając oczywiście miasta portowe, 
także rozrzuceni po sawannie farmerzy. W A. 
produkuje się kauczuk, kość słoniową, tytoń, 
oliwę palmową, orzechy ziemne, żywicę, jądra 
palmowe, suszone ryby, indygo, ryż, trzeinę cu-- 
krową, bawełnę i in., a więc produkty, zbie- 
rane w puszczach lub hodowane dalej na płd. 
w rozwijających się szybko plantacjach. Wśród 
produktów importowanych wyroby tekstylne 
oraz alkohol (1) zajmują pierwsze miejsce. Pod 
rządami Portugalji życie gospodarcze A. obu- 
mierało coraz bardziej, tak, że dlatego, a po 
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części wskutek złych warunków finansowych 
państwa, noszono się w metropolji z końcem 
zeszłego i na początku obecnego slulecia z my- 
ślą, sprzedania jednej z posiadłości kolonjal- 
nych. Lecz już przed wybuchem wojny Świa- 
towej gospodarka w kolonjach podniosła się 
znacznie, dzięki wpływom angielskim i angiel- 
skiemu kapilałowi. Na chronionych punktach 
wybrzeża A. leżą znane porty handlowe, na płn. 
Loanda, siedziba gubernatora. Stąd prowadzi 
kolej do wnętrza kraju aż do Malangi. Dalej 
na płd. Benguella, blisko zatoki Lobito, połą- 
czona z linją kolejową o 650 km. długości 
z Munhango (Matota); kolej ta ma być prze- 
dłużona aż do Belgijskiej — Katangi; wkońcu 
na płd. Mossamedes, połączone koleją z Lu- 
bango, leżącem po drugiej stronie Serry da 
Chelli. 

Histor ja A.: Historja A., jako część europej- 
skich dziejów kolonjalnych i odkryć rozpoczyna 
się równocześnie z podróżami oceanicznemi Eu- 
ropejczyków. Już w r. 1181—1186 odkrywa wy- 
brzeże to Portugalczyk Diego Cao. Nowoodkryty 
kraj zostaje jako Dongo lub Ambonde, prowin- 
cją Konga pod władzą portugalską. W r. 1574 
Loanda staje się siedzibą gubernatora i chroni 
jako silny fort w niebezpiecznem powstaniu 
z r. 1578 licznych Portugalczyków przed śmier- 
cią, a państwu zapewnia utrzymanie władzy nad 
kolonją. Później musieli Portugalczycy staczać 
walki z królową Ginga Bandi. W tych to cza- 
sach na początku XVII. w. występują Holendrzy 
na widownię dziejową jako niebezpieczni ry- 
wale Portugalczyków. Portugalja nie mogła 
d!użej ochronić swych olbrzymich kolonij afry- 
kańskich i między innemi także A. dostaje się 
w ręce Holendrów, którzy dzierżą ją od r. 1640 
do 1618. Później udało się Portugalczykom od- 
bić część swych kolonij, między niemi także A., 
klóra odtąd chociaż nieraz bardzo źle zarzą- 
dzana, utrzymała się przy swych odkrywcach. 

Angola, drzewo czerwone z wybrzeża Angoli, 
podobne do drzewa, zwanego fernambuk lub 
Marta. 

Angora, obecna stolica Turcji, leżąca blisko 
400 szerokości płn., a pod 33* długości wsch. 
Miasto leży na 870 m. wysokości w krainie Ga- 
lacji i jest głównem miastem wilajetu. Liczy 
40.000 mieszk. Z  Eskiszehiru nad koleją 
Anatołską, prowadzi boczna linja do A. i dalej 
poza nią. A., która w porównaniu do miast zach. 
tureckich stała przed r. 1923 bardzo nisko, gdy 
chodzi o rozwój gospodarczy i kulturalny, roz- 
wija się od chwili, gdy stała się stolicą Turcji, 
bardzo szybko, nabierając europejskiego cha- 
rakteru. Bardzo wysoko stoi hodowla bydła na 
płd. od A., na stepach głębiej położonych, gdzie 
pasą się słynne kozy angorskie i gdzie z wełny 
olbrzymich stad owiec zdobywa się materjał 
na głośne dywany tureckie. Dla przemysłu tego 
A. jest głównym ośrodkiem handlowym. A., 
dawna Ankyra, była w starożytnoścj stolicą Ga- 
lacji. Pod względem gospodarczym była waźnym 
pośrednikiem w handlu syryjsko- bizantyńskim. 
W XIII. w. dostała się A. w ręce Seldżuków, 
W r. 1402 miasto to było widownią bitwy, 
w której Timur-Lenk (Tamerlan), ów wielki 
zdobywca Indyj, Syrji i Małej Azji zwyciężył 


i wziął do niewoli osmańskiego władcę Baja- 
zeta I. Po Śmierci Timura (1405) utwierdzili 
Turcy zpowrotem swe panowanie w Małej Azji. 
W wojnie światowej miał stanowić o losach 
Turcji pokój w Sevres (10. sierpnia 1920). Suł- 
tan w Konstantynopolu był bezsilny wobec ar- 
mat angielskich. W A. jednakże zebrało się zgro- 
madzenie narodowe. które uchwaliło walczyć 
pod wodzą generała Mustafy Kemala Paszy aż 
do upadłego. 1. listopada 1922 r. zmusiło an- 
gorskie zgromadzenie narodowe sułtana Meh- 
meda do abdykacji i zgłosiło swą władzę. Po- 
kój w Lozannie (24. lipca 1923) złagodził zna- 
cznie warunki pokoju w Sevres, gdyż obecnie 
także i Anglja stanęła po stronie Turcji. Fran- 
cja już 10. października 1921 r. była zmuszoną 
zawrzeć z Angorą odrębny pokój. 

Angora, (koty), odmiana, pochodząca z Ma- 
łej Azji o szczególnie długiej, jedwabistej, bia- 
łej lub czarnej sierści. 

Angora (kozy), rasa kóz z Małej Azji, ceniona 
z powodu skór o długiej, jedwabistej sierści. 
Skórki te, spotykane w handlu, pochodzą z bia- 
łych kóz angorskich. 

Angora (króliki), odmiana królików o szcze- 
gólnie długiej i miękkiej sierści. 

Angoscłoso (włosk.), bojaźliwie, niespokojnie 
(określenie w muzyce). 

Angostura, kora roślin połudn.-amerykańskich 
z rodziny rutowatych (Rutaceae), z której otrzy- 
muje się gorzki likier żołądkowy. 

Angot, Madame, popularna postać lekkiej 
lileratury francuskiej w okresie wielkiej rewo- 
lucji; humorystyczne ucieleśnienie kontrastu 
pomiędzy osobą gruboskórnej przekupki, han- 
dlującej rybami w halach paryskich, a wielkim 
wpływem, jaki na pewien czas przypadł jej 
w udziale. Imię pani Angot pozostało do dziś 
przysłowiowem, zwłaszcza dzięki wielkiemu 
sukcesowi operetki Lecoq'a „Córka Madame An- 
got", która utrzymuje się ciągle na deskach sce- 
nicznych. 

Angot Charles Alfred, (1848—1924), franc. 
meteorolog od 41879 nauczyciel gimnazjalny 
w Paryżu, zajęty równocześnie w centralnem 
biurze meteorologicznem, którego kierownikiem 
został w r. 1907. A. pracował także w instytu- 
cie agronomicznym później został członkiem 
Międzynarodowego Komitetu Meteorologiczne- 
go. Studja A. dotyczą głównie dokładnych ob- 
serwacyj atmosferycznych wahań dziennych, 
oraz działania wzniesienia na wegetację. 

Angoulćme, miasto francuskie z 35.000 
mieszk., dawna stolica kraju Angoumois, obe- 
cnie stolica departamentu Charente. A. leży 
104 m. nad poz. morza, nad wielkim zakrętem 
rzeki Charente. W pobliżu istnieją wielkie ka- 
mieniołomy. Obecnie zniesiono wały, okalające 
dawniej śródmieście, zamiast nich otaczają te- 
raz stare miasto szerokie aleje. Ciekawym oka- 
zem budownictwa jest katedra św. Piotra, zbu- 
dowana 1105—1128 w stylu romańsko-bizantyj- 
skim. 

Już za czasów rzymskich było A. znane pod 
nazwą lculisma. Podczas najazdów Normanów 
zostało w IX. w. zburzone. A. należało do Akwi- 
tanji i jako stolica prowincji Angoumois, zo- 
stało wydane Anglikom. W r. 1373 buntuje się 
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przeciwko nim, za co Francja hrabstwo A. pod- 
niosła do godności księstwa. Jest to miejsce uro- 
dzenia Małgorzaty Vałois, późniejszej królowej 
Nawary. 

Angouleme Ludwik Antoni de Bourbon, ksią- 
żę, (1775—1844), znany jako przeciwnik rewo- 
lucji francuskiej i Napoleona. W r. 1792 był 
przywódcą franc. emigrantów, którzy umknąw- 
szy z Francji, zatrzymali się w księstwach nad 
Renem. W r. 1814 próbował przyspieszyć upadek 
Napoleona i dopomóc Burbonom do odzyskania 
korony. Już 12. marca 1814 r. kazał w Bor- 
deaux obwsłać królem Ludwika XVIII. Po po- 
wrocie Napoleona z Elby, próbował go wstrzy- 
mać, kiedy mu się to jednuk nie udało, musiał 
zbiec do Hiszpanji. Tutaj stłumił rewolucję 
1823 r. Kiedy ojciec jego, Karoł X. (1824—1830), 
po paryskiej rewolucji lipcowej musiał rezygno- 
wać z korony francuskiej, on uczynił to samo 
i towarzyszył ojcu na wygnanie. 

Angra, miasto portowe na wyspie Terceira, 
na oceanie Atluntyckim, oraz stolica Azorów. 
A. zamieszkują przeważnie Portugalczycy, oraz 
kupcy angielscy. Jest siedzibą biskupa i liczy 
10.000 mieszk. 

Angra Pequena (niemiec. Liideritzbucht), naj- 
lepszy naturalny port w dawnej niemieckiej 
Afryce płd.-zach. (obecnie należy do Anglji, jako 
mandat Ligi Narodów); 2025 mieszk., w czem 
1014 białych. Leży na języku lądowym, który 
osłania zatokę przed gwałtownością fal Atlan- 
tyku. Okolica ta należy do najuboższych w opa- 
dy, dlatego też wodę do picia otrzymuje się tu 
przez oczyszczanie wody morskiej. Mimo oto- 
czenia pustynnego jest ten port ważny, jako 
ośrodek kopalni djamentów (od 1908) i stacja 
początkowa linji kolejowej (do Seeheim). Nazwę 
Liideritzbucht otrzymał od imienia kupca bre- 
meńskiego Franc. Liideritza, który nabył całą 
tę okolicę (1883). Od niego przeszła ona w po- 
siadanie Niemiec, a po wojnie światowej, Angiji. 

Angreacum, angurek, tropikalna roślina z ro- 
dziny storczykowatych, spotykana zwłaszcza 
w Afryce połudn. i na Madagaskarze. Liści A. 
używa się często dla ich aromatycznego zapa- 
chu przy preparowaniu herbaty chińskiej, 

Angri, włoskie miasto w prowincji Salerno 
w połowie drogi z Neapolu do Salerna, nad za- 
toką Neapolitańską. A. liczy 12.000 mieszk., któ- 
rzy zajmują się przędzalnictwem i tkactwem ma- 
terjałów bawełnianych. W pobliżu leżą ruiny 
Pompei. 

Angrowie, (Angrivarier) lud germański, osia- 
dły po obu brzegach Wezery. Kiedy Germanicus, 
siostrzeniec cesarza Tyberjusza, w r. 16 po Chr. 
ciągnął w górę Amizy przeciw Cheruskom 
i Chattom, A. wystąpili przeciw niemu, jako 
sprzymierzeńcy Arminiusza, zostali jednak przez 
Rzymian pobici. A. lub Engrowie stanowią ple- 
mię Sasów, podbitych przez Karola Wielkiego. 
Wśród tych rozróżnia się Westfalczyków, An- 
grów, Osifalczyków, dalej Wingmodów (z pół- 
nocy) i północnych Albingów. 

Angstroem Andrzej Jonasz, (1814-1874), wy- 
bitny szwedzki fizyk, przez większą część swe- 
go życia działał w obserwatorjam i na uniwer- 
Sylecie w Upsali. A. zajmował się przez długi 
czas teoretycznem opracowaniem obserwacyj 


z zakresu magnetyzmu, dokonanych na fregacie 
„Eugenja* podczas żeglugi dookoła Świata 
(1851—1853). Specjalną dziedziną jego badań 
naukowych była nauka o przewodnictwie 
cieplnem i spektroskopja. Uwagi jego o istocie 
iskry elektrycznej wybiegają w nieznaną na- 
ówczas dziedzinę analizy spektralnej. Naj- 
większe znaczenie posiadają staranne badania 
A. nad widmem słonecznem i długością jego fal 
świellnych, jakołeż nad istotą słońca o północy, 
które pierwszy zanalizował. Syn jego Knut Jo- 
hann A. (* 1857) jest również wybitnym fizy- 
kiem; zajmuje się badaniami w podobnych dzie- 
dzinach. 

Anguier Francois, (16014—1669), franc. rzeź- 
biarz, szczególnie znany z wielu artystycznych 
nagrobków (Chapelle de I'Oratoire w Paryżu). 

Anguier Michel, (1612—1686), brat poprze- 
dniego i również wybitny rzeźbiarz. Z jego dzieł 
najbardziej znane są rzeźby na Porte SŁ. De- 
nis, (na wielkich bulwarach w Paryżu), łuku 
triumfalnym dla uczczenia holenderskiego zwy- 
cięstwa Ludwika XIV. Ża najlepsze jego dzieło 
uchodzi grupa marmurowa „Narodzenie Chry- 
słusa* w kościele „Vał de Grace* w Paryżu. 
Brał także udział przy ozdobieniu Luwru 
i Vaux. 

Angnilla, wyspa, zwana także Wyspą Wężów, 
należy do grupy wysp Leeward-Islands na wsch. 
od wyspy Portorico, oraz do angielskich wysp 
zach.-Indyjskich. A. posiada 4.400 mieszk. 

Anguisciola Sofonisba, (około 1530—1620), 
najbardziej utalentowana z sześciu sióstr mala- 
rek, pochodzących z szlacheckiej rodziny w Kre- 
monie. Bardzo ceniona dla swych obrazów, 
przebywała długi czas na dworze hiszpańskim 
i była dwa razy zamężna. Umarła w sędziwym 
wieku, oddawna już ociemniała, w Genui, gdzie 
przeżyła ostatnie swe lata w dobranem kole 
i gdzie poznał ją van Dyck, który wyraża się 
o niej z najwyższem uznaniem, podobnie jak 
Vasari (ob.). Znany jej autoportret znajduje się 
we Florencji. 

Anhalt, niemiecka republika związkowa, oto- 
czona prawie zupełnie przez pruską Prowincję 
Saską. Tylko na zach. graniczy A. na małym 
odcinku z Brunszwikiem, a pozatem na płn.- 
wsch. z prowincją Brandeburgją. A. stoi wśród 
związkowych państw niemieckich na 12. miej- 
scu między Brunszwikiem, a Bremą. Obejmuje 
2.299 km*, Prócz dwóch głównych okręgów, 
przedzielonych przez Ascherleben, należy do A. 
jeszcze 5 mniejszych enklaw, 4 na płn. a I na 
płd., wszystkie zaś leżą wśród pruskich obsza- 
rów. Z obydwu głównych części składowych, 
wsch. jest z 4 okręgami Bernburg, Kóthen, Des- 
sau, Zerbst, znacznie większą Od zach, t. j. 
okręgu Ballenstedt. A. przepływa na wsch. Ła- 
ba, oraz jej dopływ Mulda, wpadająca do niej 
blisko Rosslau, dalej rzeka Sała, również w kie- 
runku od płd. ku płn. Część wsch. jest równiną, 
tylko na płn.-wsch. wznoszą się piaszczyste, za- 
lesione odnóża Flaemingu, oraz wsch. odnóża 
Harcu. A. liczy 351.045 mieszk. (144 na 1 km2.), 
a więc posiada większą gęstość zaludnienia, niż 
przeciętnie całe Niemcy. Rolnictwo skupia się 
głównie w wielkich posiadłościach, gdzie upra- 
wiają przeważnie buraki. Wydobywa się tu 
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w znacznych ilościach węgiel brunatny, sól ka- 
mienną, oraz sole potasowe. Z rzek tylko Łaba 
i Sala są spławne. Konstytucja jest demokra- 
tyczna i republikańska, podobnie jak w reszcie 
Rzeszy Niemieckiej. Siedzibą rządu, złożonego 
z trzech ministrów, jest Dessau. 

Anholt, wyspa w Kategacie, należąca do duń- 
skiego okręgu Randers, leży między duńskim 
fiordem Mariag, a miastem szwedzkiem Halm- 
stad. A. liczy 250 mieszk. i jest otoczona mie- 
liznami. 

Anhidryt, ob. gips. 

Anhydrobioza, stan wysuszenia, występujący 
u roślin i zwierząt niższych, np. u wymoczków, 
w których mogą przetrwać przez dłuższy czas 
bez pożywienia i wody. Po tym stanie odżyją, 
skoro znajdą się w wilgotnem środowisku. 

Ani, armeńskie miasto ruin, 40 km. na płd.- 
wsch. od Karsu, z ruinami starochrześcijańskich 
budowli i miasta jaskiniowego. Miasto to zostało 
zniszczone w r. 1319 skutkiem trzęsienia ziemi. 

Anicet- Bourgeois Auguste, (1806—1871), był 
przez dziesiątki lat najpłodniejszym dostawcą 
wszelakich sztuk teatralnych dla wielu scen pa- 
ryskich, od melodramatu i libret operowych, 
poprzez wodewil i farsę, aż do tragedji włą- 
cznie. Pozbawiony wyższego wykształcenia, po- 
czątkowo był pisarzem biurowym, w r. 1825 
osiągnął pierwszy sukces sceniczny i od tego 
czasu wystawia mnóstwo sztuk teatralnych, sam 
lub w spółce z innymi autorami, jak z Den- 
nery'm i Dumas'em. 

Anich Piotr, (1723—1766), początkowo prosty 
tyrolski wieśniak i rzemieślnik. Powodowany 
szczególniejszem zamiłowaniem, rozpoczął 1771 
r. studja kartograficzne u jezuitów w Innsbruku 
i wzbudził wielki podziw dwoma olbrzymiemi, 
artystycznie wykonanemi globusami nieba i zie- 
mi. Na skutek tego powierzyła mu cesarzowa 
Marja Teresa sporządzenie dokładnej mapy ca- 
łego Tyrolu. Jednakże umarł na krótko przed 
jej ukończeniem. Wydał ją jego uczeń Hueber, 
również syn chłopski w 21 arkuszach r. 1774. 
Dzieła A. można jeszcze dzisiaj podziwiać 
w Ferdinandeum w Innsbruku. 

Aniela, imię dwu kobiet, uznanych za święte 
przez Kościół katolicki. 

A. z Foligno, (1218—1309), z dostojnego do- 
mu, po życiu Światowem i pełnem zmysłowych 
uciech, zaczęła iść drogą coraz Ściślejszej po- 
kuty, zalecanej przez św. Franciszka. Podczas 
19 lat stałych umartwień objawiły się jej wszyst- 
kie szczegóły cierpień Chrystusa, co jej spo- 
wiednik Rainald, spisał jako „Teologję krzyża”. 
Święto 4. stycznia, w zakonie św. Franciszka 
30. marca. 

A. Merici, zwana także Anielą z Brescii (1474— 
1540), żyła w płn. Włoszech i po wielu wizjach 
założyła tam z dwunastoma podobnie myślą- 
cemi dziewicami zakon Urszulanek w Brescii 
1535. A. została 1768 błogosławioną, 1807 uznana 
za świętą. 

Anilina, Ce Hs NHe fenyloamina, jest bez- 
barwną cieczą, brunatniejącą b. łatwo w po- 
wietrzu. Wytwarza się ją w technice na wielką 
skalę, gdyż służy jako materjał wyjściowy do 
otrzymywania wielu barwników. Otrzymuje się 
ja w technice od 1864 r., redukując nitrobenzol 


opiłkami żelaznemi i niewielką ilością kwasu 
solnego, ciecz zadaje się następnie nadmiarem 
mleka wapiennego i oddestylowuje anilinę 
w strumieniu pary wodnej. P. wrzenia a. 1849, 
p. krzepnięcia — 80, cięż. właść. w 150 1,026. 
Ma charakterystyczny, słaby zapach, działa tru- 
jąco. 31 części wody rozpuszczają 1 część a. 

W technice czysta anilina, używana do wy- 
robu barwników niebieskich, nosi nazwę nie- 
bieskiego oleju, w odróżnieniu od czerwonego 
oleju, który jest mieszaniną aniliny i toluidyny 
i służy do otrzymywania barwników czerwo- 
nych. 

Anilinowa czerń, barwnik o wzorze chem. 
Cys Hs Ns, otrzymuje się go przez utlenienie ani- 
liny zapom. dwuchromianu potasowego i kwasu 
siarkowego, lub mieszaniny chloranu potasu 
i soli miedziowych. Barwienie nie odbywa się 
gotowym już barwnikiem, lecz barwnik wytwa- 
rza się na włóknie w ten sposób, że bawełnę 
nasyca się chlorowodorkiem aniliny, który się 
następnie utlenia. A. czernią barwi się głównie 
bawełnę. 

Anilinowy błękit, trójfenylo-rozanilina, Czo Hię 
(Cs H:)s N., piękny niebieski barwnik, otrzymy- 
wany przez działanie na rozanilinę wielkim nad- 
miarem aniliny z dodatkiem niewielkiej ilości 
kwasu benzoesowego, który odgrywa rolę kata- 
lizatora. Większa część aniliny oddestylowuje 
się z powrotem. Barwnik w postaci chlorowo- 
dorku rozpuszcza się trudno w wodzie, łatwiej 
w alkoholu. Ma zastosowanie do barwienia weł- 
ny i bawełny. 

Anilinowy fiolet, piękny fioletowy barwnik, 
otrzymywany dawniej z rozaniliny i jodku me- 
tylu lub etylu, obecnie z dwumetyłoaniliny. 
Używa się go głównie do barwienia wełny. 

Anima, (łać. — dusza), występuje w dawniej- 
szej filozofji Zachodu (np. w scholastyce i neo- 
plałoniźmie), w różnych połączeniach, A. mun- 


di — dusza świata, anima plastica — zdolność 
urabiania lub kształtowania. 
Animalistycznem  (zwierzęcem) nazywamy 


wszystko to, co pochodzi z świata zwierząt, 
w przeciwieństwie do wegetatywnego. Organy 
animal. są to te, które spełniają typowo zwie- 
rzęce funkcje, tu należy więc ruch, wywoływany 
przez mięśnie i nerwy, jakoteż wytwarzanie 
ciepła. Odżywienie, wzrost i rozród należą nato- 
miast do funkcyj weget., ponieważ występują 
także u roślin. 

Animato, (włosk. także con anima) w muzyce 
oznacza tempo żywe, interpretację ożywioną lub 
utwór pełen werwy. 

Anime, żywica, znajdowana w Indjach Zach., 
używana dawniej w medycynie i do kadzideł. 

Animizm, (łać. -uduchowienie), początkowa 
forma religji, według której dusza prowadzi ży- 
cie oderwane od ciała, jest nietylko właści- 
wością człowieka, lecz przyczyną całego orga- 
nicznego życia, a nawet kamienie i inne mar- 
twe przedmioty uchodzą za uduchowione. A. 
powstał prawdopodobnie z wierzeń w czary, 
przyczem za czynnik czarów nie uważano du- 
szy, tylko jakąś nieznaną, nieokreśloną potęgę 
(preanimizm). A. występuje także w bardziej 
rozwiniętych religjach, n. p. greckiej. Stosuje 
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się go także w okultyźmie jako przeciwieństwo 
spirytyzmu. 

Animoso, (także con animo, włosk.) określe- 
nie muzyczne, tyle co żywo, żwawo, z ożywie- 
niem. 

Animować, zachęcać, ożywiać, namawiać, do- 
dawać odwagi, rozpłomieniać. 

Animozja, drażliwość, podniecenie, rozgory- 
czenie, niechęć, wstręt, nienawiść. 

Animns, (łać. duch, dusza) używane dła ozna- 
czenia pewnej określonej skłonności duchowej, 
albo kierunku woli, wreszcie dla powziętego po 
rozmyśle postanowienia, np. a. iniuriandi — 
zamiar, chęć ubliżenia komuś, i t. P 

Anin, wieś i letnisko pod Warszawą, gmina Fa- 
lenica, leży przy wąskotorowej kołejce War- 
szawa— Karczew. 504 mieszk. 

Anio, (Aniene, Teverone) lewy dopływ Tybru, 
uchodzący doń na płn. od Rzymu. Bieg jego 
jest długi na 120 km. Wypływa z gór Hernickich 
i przedziera się obok Tivoli przez góry Sabiń- 
skie, gdzie tworzy słynne wodospady, t. j. 
większy główny wodospad o 96 m. wysokości, 
oraz liczne mniejsze, z których jeden spada 
z okna starej willi, należącej dawniej do Me- 
cenasa. Piękno tych wodospadów ucierpiało 
znacznie przez wykorzystanie ich do celów 
elektryfikacyjnych. Doliną A. biegły starorzym- 
skie wodociągi (akwedukty), sprowadzające 
wodę z dobrze nawadnianych gór Sabińskich. 
Woda płynęła w murowanych kanałach, które 
przeprowadzono poprzez góry i dołiny na wy- 
sokich podmurowaniach. Słynne są ruiny wo- 
dociągu Klaudjusza, Aqua Claudia (52 po Chr.), 
który sprowadzał wodę z A. przez Kampanję do 
Rzymu. 

Anirydja, brak tęczówki oka. 

Anizogamja, ob. izogamja. 

Anizometryczny, ob. izometryczny. 

Anizotropowy, ob. izotropowy. 

Anjon, ob. elektroliza. 

Anjou, w średniowieczu franc. hrabstwo, 
składające się z krajów A. w ściślejszem zna- 
czeniu i Saumurois na obszarze dolnej Ligiery. 
Ślolicą było Angers. Henryk II. (1151—1189) 
z domu Anjou-Plantagenet, syn Gotfryda z A. 
i Matyldy z rodu Wilhelma Zdobywcy, został 
po długotrwałych walkach uznany królem An- 
glji W ten sposób A. dostało się pod panowa- 
nie angielskie, zostało jednak przez Jana (bez 
Ziemi) odebrane. Za Ludwika IX., (1226—1270), 
przechodzi hrabstwo A., jako lenno na króla 
Karola z Neapolu. W XIV. stuleciu znajduje się 
A. znowu w rękach korony francuskiej, a mian. 
domu Valois (Walezych). W tym wieku zostaje 
to hrabstwo oddane jako księstwo Ludwikowi 1. 
z Neapolu i w r. 1480 wraca ostatecznie do 
Francji. 

Ankaratra, pasmo górskie w centrum Mada- 
gaskaru. Główny grzbiet gór Madagaskarskich, 
którego kadłub składa się z gnejsów i granitów, 
otoczonych piaskowcami. Góry te przebiegają 
przez całą wyspę i sięgają do 2.700 m. wyso- 
kości. 

Anker, miara objętości. Znana od XIV. stu- 
lecia w północnych Niemczech, w Skandynawii 
i Rosji, była jeszcze w XIX. wieku w użyciu. 
Zawierała 34—39 1. 


Ankermann Bernhard, (* 1859), etnolog, który 
się odznaczył przez specjalne badania nad ży- 
ciem religijnem ludów dzikich, szczególnie nad 
totemizmem (ob.). A. kieruje działem afrykań- 
skim berlińskiego muzeum elnograficznego. 

Anklam, miasto okręgowe w pruskiej prowin- 
cji Pomorze (w Niemczech), leżące w nizinie 
Piany. A. ma 14.789 mieszk. i jest stacją wę- 
złową kolei. Założone zostało przez Słowian, 
należało do Hanzy, a w r. 1720 dostało się Pru- 
som. 

Ankon, (Ancon), osiedle nadbrzeżne w płd.- 
amerykańskiej republice Peru, w połowie drogi 
od Limy i na płn. od niej położonego ujścia Rio 
Chancay. Pod względem historycznym ważne 
jest A. z powodu znajdującego się w pobliżu 
cmentarzyska, z licznemi grobami i mumjami, 
które wskazują na wiekową kulturę tych wy- 
brzeży, przed najściem Hiszpanów. 

Ankona, miasto włoskie i prowincja, między 
Apeninami Rzymskiemi, a wybrzeżem morza 
Adrjatyckiego. Bardzo gęsto załudniona prowin- 
cja, liczy 340.000 mieszk. Główne miasto i for- 
teca ma 70.000 mieszk. i leży na stokach Ape- 
ninów. Skała wapienna, wysunięta w morze, 
tworzy tu dogodną przystań handlową i wo- 
jenną. Kolej nadbrzeżna Rimini—Brindisi do- 
tyka A. Miasto to, posiadające liczne pomniki 
z czasów starożytnych, jest już choćby dlatego 
ważnym portem, iż Apeniny zbliżają się tu 
tak znacznie do równolegle do gór biegnącego 
wybrzeża, że nie mogły tu powstać inne większe 
osiedla. A. jest też najważniejszym portem mię- 
dzy Brindisi a Wenecją. Od. r. 1100—1200 mar- 
chja A. nałeżała do niemieckich margrabiów 
(do cesarstwa Rzymskiego), aż w r. 1200 udało 
się papieżowi rozciągnąć na nią swe wpływy. 
Władza papieska została wkońcu uznana przez 
Rudolfa z Habsburga, tak, iż marchja A. nale- 
żała aż do r. 1861 (z krótką przerwą w cza- 
sach Napoleona) do Państwa Kościelnego. Od 
r. 1861 jest A. częścią królestwa włoskiego. Mia- 
sto A. zdobył w czasie swej czwartej wyprawy 
rzymskiej Fryderyk Barbarossa, przedtem bo- 
wiem należała ona do cesarstwa Wschodnio- 
Rzymskiego. 

Ankwiezowie, herbu Abdank, polski ród szla- 
checki, osiadły pierwotnie na Śląsku. A. Józef 
zapisał się w historji u schyłku Rzpltej jako 
służalec Rosji, powieszony w Warszawie 9. maja 
1781. Syn poprzedniego, Andrzej Aloizy, (1774— 
1838), wybitny duchowny; w r. 1814 został ar- 
cybiskupem Iwowskim, w r. 1833 praskim. 

Ankwiczówna Henryka Ewa, (1810—1879), 
córka hr. Ankwiczów. Pod koniec r. 1829, bę- 
dąc w Rzymie, A. Mickiewicz nawiązał z domem 
Ankwiczów stosunki, które niebawem stały się 
niezwykle bliskie i zażyłe. Między obojgiem 
młodych zrodziło się uczucie; niechętny ojciec 
do małżeństwa jednak nie dopuścił. Epizod ten 
odbił się zarówno w pomniejszych utworach 
poety („Do mego Cicerone", „Wezwanie do Nea- 
polu”, „Sen w Dreźnie”), jak w III. części 
„Dziadów* (widzenie Ewy) i w „Panu Tadeu- 
szu” (stosunek stolnika i jego córki do Jacka 
Soplicy). 

Ankyra, rzymska nazwa Angory (ob.). 

Anna, moneta indyjska. 
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Anna, Święta (hebr. channa — łaska), według 
chrześcijańskiej Iradycji żona świętego Joachi- 
ma. Jej córką jest Panna Marja, którą wydała 
na świał po dwudziestu latach bezpłodnego po- 
życia małżeńskiego i to bez pierworodnego grze- 
chu, jak głosi dogmat niepokalanego poczęcia 
A. jest patronką stolarzy i jej święto obchodzi 
się 26. lipca. 

Anna Kommena, (1083—1148), córka bizant. 
cesarza Aleksego |., żona uczonego Nikefora 
Bryennina. uchodzi za pierwszą kobietę bada- 
czkę historji, ponieważ w dziele „Alexias* skre- 
śliła po grecku dzieje swej ojczyzny od rządów 
swego ojca. 

Anna Jagiellonka, 1523—1596, córka Zy- 
gmunta Starego i Bony, ostatnia przedstawiciel- 
ka dynastji Jagiellońskiej. stąd po śmierci Zygm. 
Augusta odegrała wybitną rolę w trzech pierw- 
szych bezkrólewiach. 14. XI!, 1575 wybrano ją 
królową, „przydając jej na małżonka" Stefana 
Batorego. Po jego śmierci przyczyniła się w du- 
żej mierze do wyboru siostrzeńca swego, Zy- 
gmunta IIL. Ozdobiła kaplicę Zygmuntowską 
wspaniałemi pomnikami. 

Anna, imię wielu kobiet z domów panujących, 
przedewszysikiem: Anglja: Anna Boleyn (1503— 
1536), od 1533, druga żona króla Henryka VHIIL., 
była damą dworu jego pierwszej żony Kata- 
rzyny Aragońskiej. Namiętność króla do pięknej 
Anny przeszła tak prędko, jak go ogarnęła. 
Znudzony, oskarżył ją o niewierność, uległy sąd 
uznał A. winną i król pospieszył z wykonaniem 
wyroku śmierci, by się jej pozbyć. Córka A., 
Elżbieta była następnie królową Anglji. Anna, 
ks. Klewe (1515—1557), czwaria małżonka Hen- 
ryka VIII, o którą starał się po śmierci Joanny 
Seymour, nie znając jej osobiście. Anna (1574— 
1619), żona Jakóba I., córka Fryderyka IL. króla 
Danji. A. wahała się między wiarą katolicką 
a protestancką. Synem jej był Karol I. Anna, 
królowa Anglji, * 1665, jako córka Jakóba II, 
wsląpiła na tron w r. 1702 po szwagrze swoim 
Wilhelmie III., jako ostatnia władczyni z domu 
Sluartów, panowała do r. 1714. A, ożeniona była 
z księciem Jerzym z Danji, synem króla Fryde- 
ryka III, zmarła bezpotomnie. Najważniejszem 
zdarzeniem z czasów panowania A. było zjedno- 
czenie Anglji ze Szkocją (1707) w Wielką Bry- 
tanję. Francja: Anna z Beaujeu, (1460—1522), 
córka Ludwika XI., ożeniona z Piotrem de Beau- 
jeu. późniejszym księciem de Bourbon. Powie- 
rzoną jej przez ojca opiekę nad małoletnim 
bratem Karolem VIIŁ. sprawowała energicznie, 
z wielkim dla kraju pożytkiem (1483—1491). 
Anna Bretońska (1477—1514), córka księcia 
Franciszka II. z Bretanji, nastąpiła jako księżna 
w r. 1488 po swoim ojcu. Aby Bretanja nie zo- 
stała od Francji oderwaną, poślubiła najpierw 
Karola VIIL, zaś po jego śmierci Ludwika XH. 
Anna Austrjacka (1601—1666), córka Filipa IIL., 
króla Hiszpanji, ożeniona z Ludwikiem XIII. 
Ponieważ, w chwili śmierci męża, najstarszy syn 
jej miał dopiero 5 lat A, sprawowala za niego 
rządy na skuiek uchwały parlamentu. Jej naj- 
zaufańszym doradcą był kardynał Mazarin. 

Rosja: Anna Iwanówna (1693-1740), córka 
Iwana V., ożeniona z księciem Kurlandji, rzą- 
dziła później jako wdowa tym krajem, przy 


pomocy swego faworyta Birona. Po śmierci Pio- 
tra Il. (1730) została A. wyniesioną na tron 
przez rosyjską partję bojarów, pod wodzą Doł- 
gorukich i Galicynów. Mieszała się czynnie 
w sprawy wewnętrzne Polski, wynosząc przemo- 
cą na jej tron Augusta III. Sasa, prowadziła 
wojnę z Turcją i zdobyła na niej Azow. 

Annaberg, miasto w saskich Rudawach, w ob- 
wodzie Chemnitz, w Niemczech. z 18.204 mieszk. 
A. leży na wysokości blisko 600 m. u podnóża 
832 m. wysokiego Pohlbergu w dolinie Sehma. 
A. ma dobrze rozwinięty przemysł i jest pla- 
cówką wyrobu słynnych saskich koronek. 

Annale, Annały (łać. annales tabulae lub li- 
bri). tablice lub księgi roczne, w których zapi- 
sywano zdarzenia w porządku chronologicznym. 
Pod taką postacią zostały zaprowadzone w Rzy- 
mie od w. IV. przed Chr. i uchodziły za urzę- 
dowe źródła historyczne, o ile spisywanie ich 
odbywało się pod nadzorem osób urzędowych; 
w dwóch pierwszych wiekach spełniał nadzór 
nad niemi pontifex maximus. Istniały też po- 
nadto roczniki, sporządzane przez osoby pry- 
walne; z tych znane jest 12 zachowanych ksiąg 
roczników (Annales) Tacyta, obejmujących czasy 
cesarstwa od Tyberjusza do Nerona i posiadają- 
cych wielką wartość jako źródło poznania kul- 
tury tej epoki. Za ciąg dalszy roczników należy 
uważać kroniki średniowieczne. 

Annapolis, częsta nazwa miejscowości w Ame- 
ryce. Ważnem jest A. nad zatoką Chesapeakebay 
w płn.-amerykańskim stanie Maryland, nieda- 
leko Waszyngtonu i Ballimore. A. ma 12.000 
mieszk. 

Ann-Arbor, miasto w płn.-amerykańskim sta- 
nie Michigan, blisko jeziora Erie, 50 km. na 
zach. od Detroit. Ma 21.000 mieszk. 

Annaty (łać. reczne kwoty), tak nazywają się 
w katolickim kościele podatki, które przy otrzy- 
maniu kościelnego urzędu lub prebendy ma 
wpłacić uzyskujący nowe miejsce, kościelnym 
przełożonym lub udzielającemu stanowisko. 
Z reguły należało wpłacić podatek w wysokości 
rocznego dochodu, związanego z posadą. Po cza- 
sach Średniowiecznych zostały małe prebendy 
zwolnione od tego podatku. Później wyłącznie 
papież otrzymywał a., które mieli płacić jeszcze 
tylko biskupi. W Bawarji jeszcze dziś otrzymują 
biskupie kasy a., które składają się z rocznych 
dochodów nieobsadzonych prebend. Kościół an- 
glikański posiada podobne dochody, których 
używa do polepszenia źle płatnych stanowisk. 

Annen, gmina wiejska w Westfalji na płd.- 
zach. od Dortmundu w Niemczech. A. ma 17.822 
mieszk., pracujących w hutach szklanych i fa- 
brykach stali. 

Annekow Paweł Wasylewicz, (1813—1887), pi- 
sarz rosyjski; ogłosił „Listy z podróży po Euro- 
pie zachodniej'* i wydał dzieła Puszkina. 

Mikołaj Iwanowicz, (1819—1889), botanik ro- 
Ssyjski, wydał słownik nazw roślin w kilku ję- 
zykach. 

Michał Mikołajewicz, (1835—1899), generał ro- 
syjski, podczas wojny 1870 r. przebywał w głów- 
nej kwaterze niemieckiej, gdzie spisał swe spo- 
strzeżenia. Następnie był kierownikiem budowy 
kolei Kaspijskiej, z powodu przekroczeń został 
jednak usunięty (1895). 
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Annezy, główne miasto francuskiego departa- 
mentu Górnej Sabaudji, leży na wysokości 453 
m. nad poziomem morza, na płn.-zach. krańcu 
Lac d'A. i liczy 15.000 mieszk. Kwitnie tu prze- 
mysł tekstylny. — Jezioro A. leży na płd.-wsch. 
od miasta, długość jego wynosi 15 km. 

Anniversaria (łać. — rocznice), rzymski zwy- 
czaj; w kat. kościele doroczne msze żałobne ku 
pamięci zmarłych. 

Anniviers (Val d'A.), 35 km. długa, przepiękna 
dolina, w szwajcarskim kantonie Wallis. Ciągnie 
się od Alp Wałliskich do Rodanu, którego do- 
tyka blisko Siders. Przez dolinę przepływa rzeka 
Navigence, zasilana przez lodowiec Durand. 
Także potoki lodowców Moming i Moiry, leżą- 
cych na wsch. i zach,, zbiegają się w tej do- 
linie. 

Anno albo Hanno, św., arcybiskup i elektor 
koloński (1056—1075), wychowawca niemieckie- 
go cesarza Henryka IV., którego z pod opieki 
jego matki Agnieszki von Poitou uprowadził 
i aż do r. 1065 był regentem paóstwa wspólnie 
z arcybiskupem Adałbertem z Bremy. Przez 
kościół rzymski kanonizowany na świętego. 

Annobon, najmniejsza i najdalej ku płd. wy- 
sunięta wyspa w zatoce Gwinejskiej, pochodze- 
nia wulkanicznego, zamieszkała przez blisko 
1500 kolorowych mieszk. A. należy politycznie 
do Hiszpanji, której odstąpili ją w XVIII w. 
Poriugalczycy, odkrywcy tej wyspy. 

Annolied, niemiecka pieśń z XII. wieku, opie- 
wająca czyny św. Anno. arcybiskupa Kołonii, 
powstała ok. r. 1180 nad dolnym Renem. 

Annona, (łać.) roczna kwoła, która musiała 
być zapewnioną przez państwo dla utrzymania 
wojska rzymskiego, także bóstwo, symbolizu- 
jące pieczę państwa o dobro obywateli. 

Annonay, miasto franc. w Langwedocji, w de- 
partamencie Ardóche, w okręgu Tournon. Miasto 
lo leży na wysokości 297 m. nad brzegiem rzek 
Dćóme i Cance. Ma 15.000 mieszk., którzy 
trudnią się przeważnie hodowlą jedwabników. 
Ruchliwy przemysł. 

Annopol, nazwa wielu osad polskich, założo- 
nych w XVIII. i XIX. w. Najważniejsza z nich: 
A. osada miejska nad Wisłą w pow. Janów 
(wojew. Lubelskie). 1.714 mieszk. Gmina A., zło- 
żona z 25 osad, ma 8.944 mieszk. Targi tygodnio- 
we, handel niercgacizną, młyny. Leży przy linji 
kolej. Lublin—Rozwadów. W gminie A. są go- 
rzelnie i kamieniołomy. 

Anno santo (włosk. święty rok), zwany także 
rokiem jubileuszowym. Zwyczaj w kat. kościeł, 
że w pewnych latach odwiedzenie kościoła Św. 
Piotra i Pawła w Rzymie udziela odpuszczenia 
wszystkich grzechów każdemu katolikowi świa- 
ta. A. bywa w ten sposób otwarty, że papież pod- 
czas wielkiej mszy Bożego Narodzenia wśród 
nastrojowych uroczystości, otwiera świętą czyli 
jubileuszową bramę kościoła św. Piotra, która 
dokładnie w rok później tak samo jest zamy- 
kana. A. s. ściąga z całego Świata setki tysięcy 
pobożnych pielgrzymów i silnie oddziaływa na 
życie Rzymu. Na podstawie legendarnej tradycji 


* został on poraz pierwszy obchodzony w 1300 r. 


za Bonifacego VIII. i nia być w każde sto lat 
powtórzony. Wskutek jednak olbrzymiego 
udziału wiernych obchodzono a. s. potem co lat 


50, później co 33 lata, a od 1450 na stałe co 25 
lat. Ostatni odbył się w roku 1925. Wskutek 
niezwykłych stosunków kościelnych może papież 
zarządzić w każdym czasie nadzwyczajny a. S. 
i to się też wiele razy działo, poraz ostatni 1886 
za Leona XII1. 

Annnnire, (franc. z łać. annuarium), roczne 
sprawozdanie, kalendarz, almanach, annuario 
poniificio (włosk.), urzędowy informator Waty- 
kanu, wydawany od 1912 r. 

Annuity, (łać. — roczna renta), ugodzona ro- 
czna kwota, którą dłużnik użycza wierzycielowi 
na częściowe pokrycie odsetek pożyczonego ka- 
pitału. (p. amortyzacja, pożyczka). Annuitami 
nazywamy w Anglji pewien rodzaj papierów 
państwowych, zobowiązujących państwo do wy- 
płaty rent rocznych na pewien dłuższy okres 
czasu. 

Annulata, ob. pierścienice. 

Annulus, pierścień rybaka, który należy do 
insygnjów godności papieskiej. Nazwa tego pier- 
ścienia pochodzi od znajdującego się na nim 
wyobrażenia świętego Piotra w łodzi jako ry- 
baka. 

Annnncjaty order, jest najwyższem włoskiem 
odznaczeniem. Posiadacz jego staje się człon- 
kiem zakonu rycerskiego z tytułem „ekscelen- 
cji”, król zaś włoski tytułuje go „kuzynie* (cu- 
gino). A. o. został ustanowiony w r. 1362 przez 
Amadeusza VI. Zielonego, jako sabaudzki order 
naszyjnika. Od r. 1518 za panowania Karola IL 
otrzyinał nazwę A., z powodu przedstawionego 
na złotym medaljonie zwiastowania. Medaljon 
ten nosi się na szyi na złotym łańcuchu. Od r. 
1725 A. o. jest także odznaczeniem sardyńskiem, 
po stworzeniu zaś krółestwa ltalji został i lam 
przyjęty. Do o. A. należy złole słońce wokoło 
zwiastowania, jako gwiazda noszona na piersi, 
mająca w otoku sabaudzką dewizę F. E. R. T.-- 
Fortitudo eius Rhodum tennit, t j. „jego (Ama- 
deusza) dzielność utrzymała Rhodus*). Wstęga 
orderu jest niebieska. Przywiązany doń jest 
specjalny strój, oraz uroczysty ceremon jał. 
Święto orderu przypada na dzień Zwiastowania 
Marji Panny (25 marca). 

dAnnunzio Gabriele, (* 1863), z współcze- 
snych poetów włoskich najgłośniejszy, najdalej 
sięgający swym wpływem i najświelniejszy 
mistrz formy. Wcześnie dojrzały duchowo, już na 
ławie szkolnej zwrócił ogólną uwagę swym pierw- 
szym zbiorem poetyckim „Priimo Vere*. Uległ- 
szy pociągowi do Rzymu, jako środowiska ariy- 
stycznego i towarzyskiego, ogłosił w latach naj- 
bliższych wiele utworów lirycznych i krótszych 
nowel. Obok władczego opanowania języka 
i formy, przychodzi w nich do głosu namięlna 
miłość krajobrazu rodzinnego, bezgraniczne 
uwielbienie wielkiej przeszłości Włoch i nie- 
zrównana siła ekspresji. Jest rzeczą możliwą, 
iż hołdy zbierane od wczesnej młodości, za- 
równo jak nieuregułowane, wedle przyjętych 
pojęć, pełne egzaltacji życie, a wreszcie coraz 
wyłączniej przyjmowany przez poetę artystyczny 
punkt widzenia w poglądzie na świat, zaciążyły 
przemożnie nad dalszą twórczością A. W każdym 
razie w późniejszych jego dziełach wskazane lu 
cechy rozpanoszyły się tak dalece, że obok go- 
rącego uznania, wywołały też niejednokrotnie 
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ostre zarzuty krytyki. W okresie tym jedynie 
„Odi navali* („Ody morskie", 1893), z. porywa- 
jacemi, upojonemi pięknem, obrazami natury, 
zasłużyły na pochwałę bez zastrzeżeń. Równie 
znamienna epopeja miłosna „II libro d'Isolta 

(„Księga Izotty*, 1886) jest już zapowiedzią 
i jakgdyby zalążkiem późniejszych powieści, 
z których wspomnieć należy przedewszystkiem: 
„Il Piacere* (,„Rozkosz*, 1889), „Ł innocente' 
(„Niewinny*, 1891) oraz „Il trionfo della morte 

(„Triumf śmierci*, 1894). Jeśli swą twórczością 
liryczną zdobył A. znaczenie i rozgłos, przede- 
wszystkiem we Włoszech, to jego powieści zy- 
skały mu sławę światową. W szeregu utworów 
usiłował też wskrzesić tragedję poetycką, prze- 
ważnie jednak liryzm lub poza estety przytłacza 
u niego dramatyczną dynamikę ludzkich  na- 
miętności („Francesca da Rimini", 1902, „Figlia 
di Jorio*, 1904 i i.). — W czasie wielkiej wojny 
był A. zapałonym zwolennikiem zbrojnej inter- 
wencji Włoch po stronie koalicji i w r. 1915 
przyczynił się niemało do obalenia wpływu zwo- 
lenników neutralności. Brał następnie czynny 
udział w walkach, głównie jako lotnik. Gdy zaś 
pomiędzy zwycięskimi sprzymierzeńcami: brakło 
zgody co do losu Fiume „,Rjeki), zbrojnie zajął 
to miasto we wrześniu 1919 r. Czyny ie zyskały 
poecie aureolę bohatera narodowego. Usunąwszy 
się później w zacisze ustronnej wili, podjął A. 
swe prace literackie, przedstawiając w „„Not- 
turno* („Nokturn*, 1921) przeżycia h własne 
w okresie Ślepoty, której uległ na pewien czas 
po wypadku lotniczym. Osłatnio ogłasza swe 
wspomnienia, zebrane pod ogólnym tytułem „Le 
faville del maglio* („Skry z młota”, 1925 nn.). 

Anoda, ob. elektroliza. 


Anodowa baterja. 
1. Baterja akumulatorów. , Ę 
2. Baterja anodowa złożona z suchych ogniw ; widok z góry. 


Anodowa baterja daje napięcie siatce lampy 
radjowej. Balerja anodowa składa się z ogniw 
suchych lub mokrych, wzgl. akumulatorów, po- 
łączonych w szereg. To połączenie wykonane 
jest w len sposób, że w skrzynce, w której umie- 
szczone są Ogniwa, znajdują się odprowadzenia 
na dodatnich biegunach ogniw. Odprowadzenia 
łe są wykonane w pierwszych 10 voliach co 
1,5 v., a od 10 v. do 110 v. co 10 v. Ujemny 
zacisk doprowadzenia do aparatu stale tkwi 
w jednem gniazdku, dodatni zaś zacisk przekła- 
damy w rozmaite gniazdka skrzynki i w ten 
sposób zmieniamy napięcie siatki. Baterja ta 
daje tylko napięcie siatce i obiegu prądu niema, 
więc w zasadzie baterja anodowa nie powinna 


się zużywać, wyładowuje się jednak wskutek 
nieodpowiedniego obchodzenia się. Baterję ano- 
dową należy przechowywać w miejscach wil- 
golnych i uważać, by nie było „krótkich spięć 
między ogniwami, które powodują znaczne wa- 
hania w napięciu prądu. Unikamy tego, zastę- 
pując baterję suchych lub mokrych ogniw bate- 
rją akumulatorów. Akumulatory mogą być małe 
i dają prawie stałe napięcie prądu. Przy użyciu 
baterji akumulatorów musimy uważać, by na- 
pięcie poszczególnych akumulatorów nie spadło 
poniżej 1,8 volt. » : 

Anogon jest to roztwór jodku rtęci w chlorku 
rtęciowym; jest bardzo trujący i zapobiega gni- 
ciu ciał organicznych, tworząc z ich ciałami 
białkowemi nierozpuszczalne związki. Dzięki tej 
własności ma zastosowanie jako środek prze- 
ciwko syfilisowi. 

Anomalja (od greck. nomos, prawo, reguła), 
odchylenie od zwykłego porządku i zwyczaju, 
a co za tem idzie, stan. wpadający niezwykle 
w oko. Wyraz a. jest językowo właściwszy, niż 
wywodzące się od jęz. łać. słowo. anormalny, 
określające jakąś właściwość; także w medy- 
cynie mówi się n. p. anomalna konstytucja — 
układ ciała ludzkiego, odbiegający od reguły. » 

Annna, flaszkowe drzewo, drzewo okolic 
zwrotnikowych z rodz. flaszkowatych (Anona- 
ceae). Rodzina ta obejmuje wyłącznie drzewa 
tropikalne, często bardzo wysokie o osobliwem 
zgrubieniu pnia, liście pojedyncze, kwialy nie- 
pokaźne, zielone lub brunatne, czasem jaśniej- 
sze, Owoce są smaczne. Niektóre gatunki, jak A. 
squamosa i A. rełiculata, hoduje się w okoli- 
cach zwrotnikowych jako drzewa owocowe. 

Anonim  (greck. bezimienny), używane dla 
pism, które pojawiają się bez oznaczenia autora, 
n.p. anonimowe listy, często o treści oszczerczej, 
lub ież różne dzieła, których autor chce zostać 
nieznany. („anonymus*). Autor taki pisze pó- 
źniej zazwyczaj pod pseudonimem. — Societć 
anonynie, anonimowe towarzystwo — oznacza 
we Francji spółkę akcyjną. 

Anonim prolestant, poeta XVI. w. Szczupłe 
tylko o nim wiadomości czerpać można z jego 
literackiej spuścizny, na którą składają się wier- 
szowane listy miłosne, pisane zapewne w cza- 
sie podróży z Janem Baptysią Tęczyńskim do 
Szwecji (1563), oraz szereg realistycznych obraz- 
ków z życia szlachty ówczesnej, anegdot i fra- 
szek. Poezje Anonima, przechowywane w bi- 
bijotece Zamojskich, odkrył Briickner, wydał 
po raz pierwszy Chrzanowski (1903). 

Anons, czyli ogłoszenie (franc. annonce), 
oznacza w najobszerniejszem słowa znaczeniu 
każde publiczne obwieszczenie w gazetach, na 
słupach, na ten cel przeznaczonych (afisz), na 
murach domów, w oknach wystawowych skle- 
pów itp. W ściślejszem słowa znaczeniu anons 
jest ogłoszeniem w gazecie. Szczególne znacze- 
nie mają ogłoszenia przedsiębiorstw handlo- 
wych i przemysłowych (reklama), gdy jedna 
stronica anonsu w poczytnym ilustrowanym ty- 
godniku lub większym dzienniku kosztuje nie- 
raz setki złotych, zależnie od poczytności da- 
nego czasopisma. W dziennikach ogłaszają się 
przedewszystkiem przedsiębiorstwa, które swoje 
wyroby lub usługi ofiarowują szerokim masom 
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publiczności, n. p. domy towarowe, firmy auto- 
mobilowe, banki, fabryki i t. d., nadto wiele 
miejsca zajmują wśród anonsów —— ogłoszenia 
lokali rozrywkowych, jak kino, teatr, koncerty. 
Wielki handel i przemysł ogłasza się przede- 
wszystkiem w czasopismach fachowych. Przez 
anons przedsiębiorstwo zwraca szerokim masom 
Uwagę na swe towary i w ten sposób ściąga 
klientelę. Trafnie ułożony szereg anonsów może 
się przyczynić do rozwoju przedsiębiorstw, a za- 
niedbanie ogłaszania się może wpłynąć na za- 
stój w przedsiębiorstwie, Także władze publiczne 
posługują się anonsami dła swoich obwieszczeń. 
Dla okolicznościowych ogłoszeń, dla drobnych 
przemysłowców i ludzi prywatnych przezna- 
czone są w dziennikach t. zw. drobne ogłosze- 
nia po zniżonej taryfie. — Dla gazet są ogło- 
szenia kwestją egzystencji. Nawet przy wyso- 
kich prenumeratach nie mogłyby gazety istnieć 
bez anonsów, gdyż koszta wydawnicze (zwła- 
szcza gazet z bogatemi dodatkami) są nadzwy- 
czaj wysokie, anonsami zaś pokrywają swe nie- 
dobory, a nawet otrzymują wysokie zyski. Cza- 
sopisma, celem zyskania większej ilości anon- 
sów posługują się często akwizytorami, których 
zadaniem jest pozyskanie dla danego czasopisma 
jak największej ilości anonsów. Akwizytorzy 
pobierają wynagrodzenie w formie prowizji od 
danego czasopisma. Kwoty zaś, otrzymane od 
ogłaszającego się za druk anonsu, wpłacają do 
kasy dziennika. Istnieją też specjalne biura ogło- 
szeń, które pośredniczą w zamawianiu ogło- 
szeń i oddają ogłoszenia, zebrane bezpośrednio 
lub przez swoich własnych akwizytorów, odno- 
śnym pismom, z któremi się następnie rozliczają. 
One ręczą pismom za zapłatę, za każde oddane 
przez siebie ogłoszenie, a ze swej strony mogą 
żądać zapłaty tylko od swoich poszczególnych 
zleceniodawców. Biura ogłoszeń oddają wielką 
usługę dziennikom, z których spada ciężar sta- 
rania się o klientelę i zamawiającym ogłosze- 
nia, którzy zamiast mieć do czynienia z kilkoma 
dziennikami, załatwiają swe żądania z jedną 
instytucją. Biuro ogłoszeń otrzymuje za to po- 
średnictwo od pism znaczny opust (rabat), klien- 
tom natomiast policza ono ceny takie, jakie 
wzięłyby administracje dziennika. Ceny za in- 
seraty podaje każdy dziennik. Jest t. zw. taryfa 
ogłoszeń. Podstawą obliczenia ceny jest ilość 
wierszy wydrukowanego ogłoszenia lub ilość 
zajętego miejsca (stronica, pół strony i t. d.), 
oraz miejsce, gdzie w czasopiśmie dany anons 
zostanie uwidoczniony: n. Pp. przed tekstem na 
1 sironicy, po tekście i t. d. Publiczności może 
jednak grozić niebezpieczeństwo, że biuro ogło- 
szeń będzie się starało zyskać ogłoszenia dla 
tych pism, od których otrzymuje największy 
opust, nie bacząc na to, czy ogłoszenie w da- 
nem piśmie jest dla klienta wskazanem. Biura 
ogłoszeń Przyczyniły się bardzo znacznie do 
rozwoju działu ogłoszeń w pismach. 

Anopheles, widlisz, komar. A. jest zwykle za- 
każony wiciowcami, które należy uważać jako 
przyczynę małarji. Rozwojem i trybem Życia 
nie różni się A. od innych komarów. Położenie 
<iała podczas spoczynku (ukośnie do góry 
podniesiony odwłok) pozwala widlisza łatwo od 
pokrewnych gatunków odróżnić. 


Anopheles. 


Anopłotherium, zwierzę kopalne, podobne do 
dzika, żyło w mezozoikum, wymarło w oligo- 
cenie. Był to ssak z rzędu parzystokopytnych. 

Anosmia, brak powonienia w mniejszym lub 
większym stopniu, aż do zupełnej utraty. Upo- 
śledzenie wrodzone lub nabyte wskutek pora- 
żenia nerwów węchowych, albo zmian patolo- 
gicznych na błonie śluzowej nosa. 

Anquetil — Duperron Abraham — Hyacinthe, 
(1731—1805), franc. — językoznawca, który po 
długoletnim pobycie w Indjach i Persji, pracował 
w bibłjotece narodowej w Paryżu, w dziele 
orjenialistycznym. Dzieło jego „Zend — Avesta, 
ouvrage de Zoroastre* (1769) było przełomowe 
w badaniach, dotyczących perskiej religji. Wiele 
uznania znalazł też jego łaciński przekład 
„Oupnek-hat* (1801), jedynego w swym rodzaju 
wyciągu perskiego z indyjskich Upaniszadów. 
(ob.) Oba dzieła wywarły wielki wpływ na 
niem. filozofa, Schopenhauera i ukazały się 
w_ niem. języku. — Anquetil, Louis — Pierre 
(1723—1806), brat poprzedniego, teolog i kie- 
rownik szkoły. Napisał wiele dzieł historycznych, 
m. i. l4-tomową, niegdyś bardzo poczytną hi- 
storję Francji. 

Ansai Yamazaki, japoński filozof z XVII. wie- 
ku, który porzucił buddaizm i założył Świetnie 
rozwijającą się szkołę filozoficzną. Jądro jego 
nauki stanowiło etyczne pojęcie czci dla wszel- 
kiego bytu i wszelkich tajemnic. 

Ansar, (arabs. pomocnicy) nazwa pierwszych 
zwolenników, których Mahomet znalazł w e. 
622 w Medynie, kiedy umknął tam z Mekki. 
A. byli po śmierci Mahometa przedstawicielami 
pobożnej tradycji. 

Ansbach, miasto powiatowe w Bawarji, 
w Niemczech, z 21.923 mieszk., leżące 402 m 
nad poz. morza. Posiada wiele cennych archi- 
tektonicznych zabytków (kościół św. Gumperta 
z XIL w. i zamek). Nieźle rozwinięty przemysł. 
Dawniej było A. stolicą marchji (od XIV. w.) 
i jedną z pierwszych posiadłości Hohenzoller- 
nów, którzy rozpoczęli swoją karjerę, jako bur- 
grabiowie Norymbergi. W czasach, gdy Hohen- 
zollernowie stali się panami  Brandenburgji, 
księstwo A. należało (od 1473) do hocznej linji 
tego domu, aż do jej wymarcia (1791) i wtedy 
przypadło Prusom, od nich zaś przeszło (1805) 
do Bawarji. 

Anseele Edward, (* 1856) belgijski poseł so- 
cjalistyczny, od r. 1894 reprezentuje w parla- 
mencie miasto Gandawę. A. był pierwotnie dru- 
karzem, potem zasłużył się jako organizator 
związków zawodowych w Belgji, stworzył 
w Gandawie wzorowy dom towarowy „Vooruit* 
(Naprzód). Po wojnie (1919) był przez krótki 
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czas ministrem robót publicznych. Ponieważ 
odrzuca flamandzkie dążenia autonomiczne, 
przeto obecnie większa część prołetarjatu Gan- 
dawy łączy się z Camilem Huysmansem (ob). 

Ansegisel, (605—689), pochodził ze znakomitej 
rodziny frankońskiej. Jego ojcem był później- 
szy święty Arnulf, biskup Metzu. A. poślubił 
Beggę, córkę majordomusa z Austrazji, Pippina 
starszego. Synem jego był Pippin średni z Heri- 
stalu. ojciec Karola Młota. A. uchodzi przeto za 
założyciela dynastji Karolingów. 

Ansegisus św. (| 833) z Lyonu, był opatem 
w Fluy, a później w Fontanelle (SŁ Vandrille 
pod Rouen). Miał się zasłużyć około budowy 
wielu kościołów, między innemi przypisują mu 
także współpracę przy katedrze w Akwizgranie. 
lmię jego ma jednak przedewszystkiem dlatego 
znaczenie, że A. wydał w roku 827 czterotomo- 
wy zbiór kapitulariów (rozporządzeń) królów: 
Karola Wielkiego, Ludwika Pobożnego i Lo- 
tarjusza, co jest nader ważne dla poznania ów- 
czesnego prawodawstwa. Nie należy mieszać 
z tym A. jego imiennika opata z Sens, który 
wywarł wielki wpływ za Karola Łysego i pa- 
pieża Jana VIII. 

Anseridae, gęsi, należą do pływaków (Nata- 
tores) i do grupy mostkowców (Carinatae). Cha- 
rakterystyczną ich cechą jest błona pływna, łą- 
cząca trzy palce nóg (nogi pływne). Znanych jest 
kilka gatunków: gęś domowa, gęgawa posiewni- 
ca, białoczelna północna czyli szkocka, śnieżyca 
i łabędziogęś. 

Ansgarjusz św., zwany apostołem Północy 
(801—865); * w Amiens i zrazu wychowywany 
w klasztorze Benedyktynów (Stare)  Corbei 
w Picardji, następnie czynny w nowo założonym 
(Nowe) Corbei pod Paderborn. Na życzenie na- 
wróconego na chrześcijaństwo króla Danji, Ha- 
ralda, udał się doń A. 826 i pracował niezmor- 
dowanie nad nawróceniem północnych ludów, 
a od 830 także w Szwecji. Żeby ułatwić pracę 
Ansgarjuszowi założyli papież Grzegorz IV. 
i Ludwik Pobożny arcybiskupstwo w Ham- 
burgu w roku 831, którego pierwszym arcybi- 
skupem został A. W roku 819 zawiązało się 
zjednoczone arcybiskupstwo Hamburg— Brema. 
W. ostatniem mieście umarł A. 865, Ansgarjusz 
jest patronem narodów północy, osobliwie zaś 

Szwecji i Polski. 

Anson, lord George, (1697—1762), angielski 
admirał, który przedsięwziął z eskadrą sześciu 
okrętów ekspedycję przeciw flocie hiszpańskiej. 
Jakkolwiek po objechaniu przylądka Hoorn 
z eskadry jego pozostał tylko okręt admiralski 
„Centurio*, udało się A. między Meksykiem 
a Filipinami odbić Hiszpanom ogromną zdo- 
bycz. Poprzez Chiny, Indje i przylądek Dobrej 
Nadziei powrócił A. cało w r. 1744 z tej po- 
dróży dookoła świata. 

Ansorge Conrad, (* 1862 na Śląsku), uczeń 
Liszta, pianisla-wirtuoz i pedagog w Berlinie, 
znakomily wykonawca Beethovena. Kompozytor: 
3 sonaty fortep., pieśni, ballady, utwory symfo- 
niczne, 2 kwartety smyczkowe, Requiem na 
chór męski. . 

Antagonizm, greck. „walka”* dwu przeciwnych 
sił lub idei, używane: w anatomji przy grupach 
muskułów i nerwów, w chemji i terapeutyce 


o truciznach, w filozofji (n. p. u Kanta) o prze- 
ciwsiawieniu dwóch założeń. Anlagoniści są to 
spierające się strony, lub grupy. 

Antakia, starożylna Antjochja, miasto w płn. 
części Syrji, nad Nahr-el-Asi o 24 km. od jego 
ujścia, na wysokości 30 m. nad poz. morza. 
Mieszkańcy A. zajmują się obecnie fabrykacją 
oliwy i mydła. 

Antalkidas, spartański mąż stanu, któremu 
udało się po 6-letnich usiłowaniach, podczas 
wojny Korynckiej odciągnąć od Aten zaprzy- 
jaźnionego z nimi króla Persów, Artakserksesa 
II. i w ten sposób zawrzeć pokój, nazwany od 
niego pokojem Antalkidasa (387 prz. Chr.). Po- 
kój ten poslanawia, że wszystkie greckie ko- 
łonje w Małej Azji, podobnie jak wyspa Cypr, 
przypaść mają Persom, Ateny miały zatrzymać 
tylko wyspy Lemnos, Imbros i Skyros, podczas 
gdy wszystkie inne państwa greckie miały po- 
zostać samodzielne, co praktycznie dawało prze- 
wagę Spartanom. Korzyści Sparty z tego pokoju, 
przeprowadzanego z wielką surowością, trwały 
tylko krótko, gdyż wnet potem w wojnie z Te- 
bami hegemonja Sparty została ostatecznie zni- 
szczona. Sam A. całkowicie rozczarowany, miał 
sobie potem odebrać życie. 

Antananarivo, ob. Tananarivo. 

Antaphrodisiaca, przeciwieństwo do aphrodi- 
siaca „środków miłosnych*, środki, służące do 
osłabienia popędu płciowego, używane prze- 
ważnie w więzieniach, przy wojsku; n. p. soda, 
kamfora, z silniejszych środków (z przepisu le- 
karza) bromek potasu, lupulina i in. 

Antar, poeta arabski, syn czarnej niewolnicy, 
żyjący około 50 roku przed powsianiem isłamu. 
Jego życie i czyny bohaterskie opiewa arabska 
opowieść ludowa p. t. „Życie Antara", składa- 
jąca się z 32 tomów. Dzięki niej poeta stał się 
jedną z najpopularniejszych posiaci Arabji. 
Fragmenty jego utworów i dziś jeszcze w tej 
postaci bardzo wysoko są cenione. Jedyny w ca- 
łości zachowany poemat pomieszczono w zbio- 
rze wzorów ,.Muallakat**, 

Antarktyda, (Kontynent antarktyczny, Antar- 
ktis) jest to duży ląd, leżący na biegunie płd., 
oraz otaczające go wyspy. Po grecku „arktos* 
oznacza niedźwiedź, a „anti* — naprzeciw, an- 
tarktis oznacza więc obszar, leżący naprzeciw 
Wielkiej Niedźwiedzicy, gwiazdozbioru, znajdu- 
jącego się w okolicy bieguna płn. 

Jeżeli mowa o kontynencie A., który i teraz 
jeszcze jest oznaczany na mapach białą plamą, 
to trzeba wykluczyć z tych rozważań kilka po- 
jedynczych wysp i małych archipelagów, które 
noszą nazwę wysp subaniarkiycznych. 


Wyspy Subantarktyczne. 


Wśród niezmierzonych przestrzeni morskich, 
rozciągających się na płd. od kontynentów pół- 
kuli południowej i oddzielających je od lądu 
A. napotykainy wiele wysp, które poza położe- 
niem w pobliżu koła podbiegunowego płd. 
i identycznym klimatem nie posiadają więcej 
wspólnych cech. W ciągu całego roku wieją tu 
wiatry zach. Wahania temperatury są niewiel- 
kie. Lała są chłodne, zimy stosunkowo ciepłe. 
Naogół flora i fauna tych wysp jest bardzo 
uboga, zwierząt lądowych większych brakuje 
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prawie zupełnie. Natomiast rzedstawicieli 

morskiej spotykamy w dużych IlościGry a. M 
gólnie foki, ptaki morskie (bezlotki) i wielory- 
by, których połów sowicie się opłaca. Z tego 
powodu powstały tu liczne osiedła europejskich 
1 amerykańskich poławiaczy fok i wielorybów. 


Z pośród tych wysp, leżących na zach. pół- 


pokryta śniegiem leży zaś ie wi 
« „ le po płd. stronie wiel- 
kiego, płd. atlantyckiego progu morskiego. Wiele 


a 450 szerok płd., a więc mniej wi cej 
samą szerokością, co na półkuli Bi. Pizy 
Medjołan Iub Budapeszt. Temperatura jest tu 
Jednak tak niska, że przez cały rok zalegają 
wyspy masy łodów. Wszystkie są zbudowane 
z lawy 1 osiągają niemałe wysokości, (na wyspie 
JAR 2 w grupie Grozet 1.600 m.). 
a wyspach Kerguelskich wznosz. si 

do 2.000 m, Pozatem odznaczają ię 5 rd 
ze występują tu obficie liczne fiordy i. duże 
pola lodowe. Z ważniejszych można jeszcze wy- 
mienić wyspy św. Pawła i Nowy-Amsterdam 
(na płn.-wsch. od grupy Kerguelów), a dalej 
wyspy Aukłand, Campbell i Macquarie, będące 
płd.-zach. przedłużeniem wysp Nowozelandzkich. 

Wśród wysp, należących do półkuli zach. na- 
trafiamy już na Ściślejszy związek genetyczny. 
Na progu podmorskim, ciągnącym się w kierunku 
wsch. od Ziemi Ognistej, sterczy łańcuch wysp 
a mianowicie: podłużna wyspa Georgja płd., 
na płd.-wsch. od niej grupa Sandwich, a jeszcze 
dalej ku płd.-wsch., ale ciągle jeszcze na owym 
progu podmorskim, wyspy, Płd. Orkney, które 
poprzez wyspy Płd. Szetlandzkie łączą się z kon- 
OEM Antaskiydy, Ich rozmieszczenie, oraz 

„ że łączą one 2 kontynenty, i 
wyspy Antylskie wśród Ee pom 
Śródziemnego. Płd. Georgja i wyspy Płd. Szet- 
landzkie przypominają znowu swą budową geo- 
SEEN PId-amerykańskie Kordyljery. O wy- 
„Sandwich jesteś j 

dzo słabo ai maj 


I. Kontynent Antarktydy. 


Obecnie przyjmuje się istnienie na bi i 
płd. stałego łądu, którego RORIURERNIE obiGA 
się na 13—14 miljonów km.2, Liczba ta jest tylko 
przybliżoną, gdyż większa część wybrzeży tego 
lądu jest Jeszcze niezbadana. Z tą powierzchnią 
zajmuje A. jeżeli przyjmujemy, że Europa nie 
jest samodzielną częścią świata, pośrednie miej- 
sce między Ameryką Płd. i Australją. Z biegiem 
czasu dowiedziano się dzięki licznym ekspedy- 
cjom polarnym, iż ląd ten dzieli się na 2 części 
Pierwsza, prawdopodobnie większa, leży na płd. 
od oceanu Indyjskiego, a druga, mniejsza wy- 
suwa się długim i wąskim językiem ku wyspom 
łączącym A. z Ameryką Płd. Pierwszą nazwano 
Antarktydą wsch., drugą Antarktydą zach. Po- 
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wierzchnię A. wsch. przyjmuje si jmniej 
R > jonów km.2, a zac a 2 -Gmiliónow e 
ybrzeże A. wsch. skręca na p 
Macquaryjskich, pod 1590 W dg RE 
płd.-wsch., a pod 1700 dług. wsch. ku płd. Two 
rzy więc w tem miejscu potężny kąt prost. 
którego JAMIĘ wsch. graniczy z morzem Rose. 
Naprzeciw leży ziemia Króla Edwarda VIL., dla- 
tego też uważa się morze Rossa tylko za wielk 
zatokę. Jeżeli wzdłuż wybrzeża płn., które Bo 
rzy t. zw. Ziemia Wilkesa, pPosuwamy się ku 
zach, to dotrzemy, jak się zdaje, po stałym 
lądzie do Ziemi Cesarza Wilhelma II. (pod 900 
długości wsch.), dalej idą (ciągle jeszcze w stre- 
fie polarnej) Ziemia Kemp i Ziemia Enderby 
(między 600 a 450 dług. wsch.), a dalej na płd 
od grupy wysp Saudney i Płd. Orkney, Ziemia 
Coatsa i Księcia Luitpolda. Te osłatnie nie leżą 
Już w strefie polarnej, lecz na wybrzeżu, bie- 
gnącem w kierunku płd.-zach., przyległe zaś 
morze, aż do A, zach., a na płn. aż do owego 
progu podmorskiego, nazywa się morzem Wed- 
dellskiem.: Na zach. od morza Weddellskiego 
wysuwa się ów długi i wąski język A. zach 
w ściślejszem tego słowa znaczeniu, której prze- 
dłużeniem na płd.-zach. jest Ziemia Aleksandra 
Li Ziemia Charcota. Od tej to Ziemi, aż do 
Ziemi króla Edwarda VII. ciągną się owe nie- 
znane wybrzeża płd.-antarktycznej niecki Pa- 
cyfiku, oraz pacyficzny próg płd.-antarktyczny. 
Do przyjęcia istnienia tamże stałego lądu dają 
pewną podstawę badania dna morskiego. Ob- 
szar przybrzeżny o niewielkich głębokościach 
£. zw. szelf, t. j. płytkie morze, zalewające pod- 
morską część powierzchni bloku kontynental- 
nego, okala, i oblewa A. i na tej wielkiej prze- 
strzeni nie posiada nigdzie większych głębo- 
kości. Jeśli chodzi o charakter, to oba wielkie 
masywy lądowe, składające się na kontynent A 
różnią się znacznie między sobą. A. wsch. jest 
starym krajem skibowym, który obok warstw 
piaskowca z pokładami węgła, jest zbudowany 
EG. A Sak! granitów. Od najdawniej- 
eologicznych e i Ź 
kos e RORY pok nie ulegał żadnym ru- 
Wysokości, występujące na tych, z bud 
swej podobnych do gór Brazylijski) dlysażach, 
są dość znaczne. Wybrzeże Ziemi Wilkesa 
wznosi się 1000—1200 m. nad poziom morza 
a na płd.-wsch. spotykamy nad morzem Rossa 
pasma górskie, które osiągają 2500-3000 m 
Góry królowej Maud są nawet 4000—4500 m. 
NG Biegun sam leży na wysokości ponad 
Wąski język A. zach. różni się zasadniczo od 
A. wsch., a możnaby go porównać znowu z płd. 
amerykańskiemi Kordyljerami, których _ jest 
prawdopodobnie przedłużeniem. Jest to dziki 
pofałdowany i młody łańcuch górski, z licznemi 
BĘ i Ep 21 wyspami, a więc ude- 
zająco podobny do krajobr ż i- 
lijsko-pałagońskich. Z ALWE 
„Ląd ten jest prawie całkowicie pokryty śnie- 
giem i lodami. Są to największe i najwipaktaRze 
masy lodowe, jakie dziś jeszcze można spotkać 
na ziemi, nietylko co do wielkości, która trzech- 
krotnie przewyższa wszystkie inne pola lodowe 
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kuli ziemskiej razem wzięte, ale także co do 
miąższości. 

Klimat, o którym trzeba jeszcze wspomnieć, 
odznacza się tak ziimnemi latami, że Śnieg ani 
w części nic może stajać. Cały zatem kontynent 
jest pokryty jednym, olbrzymim lodowcem. Ob- 
szar tajania lodów znajduje się w morzu. Ciągłe 
opady śnieżne, zasilające owe pola lodowe, 
sprowadzają zarazem powolny ruch lodowców 
w kierunku wybrzeży. Tam załamują się, two- 
rząc strome ściany, lub podobnie, jak n. p. lo- 
dowce ałpejskie, przeciskają się wśród gór ku 
morzu. Tu tworzą, spoczywając na płaskiem 
i płytkiem dnie morskiem, albo pływając w ra- 
zie większych głębokości, t. zw. lód szelfowy. 
Są to duże pola lodowe, ograniczone z boków 
wysokiemi spiętrzeniami mas lodowych. Nie 
wiemy coprawda, jaki udział należy przypisać 
w tych lodach szelfowych lodom, powstałym 
w morzu, prawdopodobnie jednak znaczenie ich 
jest stosunkowo niewielkie. Po zewnętrznej, 
północnej stronie lodów szełfowych spotykamy 
kry morskie, których zagęszczenie zmniejsza się, 
w miarę coraz dalszego posuwania się ku płn., 
aż wkońcu i te, nieliczne tafle i góry lodowe giną 
pod działaniem ciepłych promieni słonecznych. 

Klimat jest w obu częściach jednakowy. Zimne 
lata pozwalają tylko w jednem miejscu, t. j. 
w £. zw. Ziemi Grahama, w A. zach., podnieść 
się temperaturze średniej najcieplejszego mie- 
siąca ponad 0%. Tym miesiącem jest grudzień 
lub styczeń, najzimniejszym zaś jest lipiec lub 
sierpień, chociaż ten miesiąc nie sprowadza tu 
za sobą znaczniejszego spadku średniej tempe- 
ratury tej pory roku, wahającej się w granicach 
od —100 do —30% Skonstatowano tu jednak, 
w pewnych wypadkach nawet temperaturę 
— 600, którą można porównać tylko z mrozami, 
panującemi w Syberji płn.-wsch., gdzie dochodzą 
one nawet w okolicy Wierchojańska do — 700, 
Mimo to jest A. z powodu niskiej temperatury 
letniej, najzimniejszym obszarem świata. Bar- 
dziej od mrozów przeszkadzają zbadaniu, za- 
mieszkaniu i wyzyskaniu płodów mineralnych 
A. burze polarne, szalejące w pewnych skrajnych 
okolicach, tam mianowicie, gdzie wybrzeże na 
dużej przestrzeni nie jest rozczłonkowane. 
Z niesłychaną siłą dmą te wichry całemi ty- 
godniami i miesiącami, pędząc przed sobą tu- 
many drobnego śnieżnego pyłu, zmiatając 
warstwy świeżego śniegu. 

Wegetacja jest bardzo uboga; 60 gatunków 
mchów, kilka gatunków porostów i 2 rośliny 
kwiatowe rosną na niewielu, nie pokrytych 
śniegiem miejscach. Na wybrzeżach spotykamy 
liczny, ale słabo rozgatunkowany świat zwie- 
rzęcy, w którym przeważają foki, a szczególnie 
pingwiny i inne rodzaje ptaków, żywiących się 
zwierzętami morskiemi. Foki zostały na sku- 
tek licznych łowów prawie całkiem wytępione, 
a wiełorybom przepowiada się podobny koniec, 
gdyż w bezpośredniem sąsiedztwie kontynentu 
A., między wyspami Płd. Szetlandzkiemi a Płd. 
Georgją, oraz na morzu Rossa znajdują się naj- 
obfitsze tereny połowów, gdzie rok rocznie zdo- 
bywa się ponad miljon beczek tranu. Inni zno- 
wuż znawcy twierdzą, że świetne wyniki 


ostatnich łowów sprzeciwiają się takim przy- 
puszczeniom. 


NIL Historja odkryć. 


Już w starożytności wyobrażano sobie, iż dla 
zrównoważenia wielkich lądów półkuli płn., 
musi istnieć na płd. jakiś nieznany kontynent, 
t. zw. „terra australis incognita". Wieść o opły- 
nięciu Afryki, przepłynięciu cieśniny Magella- 
na, oraz opłynięcie Ziemi Ognistej i Australji 
nie zdołała wstrząsnąć tem odwiecznem prze- 
konaniem. Dopiero wiełka i głośna podróż nao- 
koło świata Anglika Jamesa Cooka (1728—1779), 
który w późniejszych swych wyprawach dotarł 
do 719 10” szerokości płd., sprowadziła przewrót 
w tych wyobrażeniach. Odkrył on wprawdzie 
w czasie swej trzeciej podróży wyspy Sandwich 
i Płd. Georgję, lecz sądził, że zdołał tem samem 
wykazać niezbicie nieistnienie owego legendar- 
nego lądu, a to przekonanie i rozczarowanie 
udzieliło się zarazem wszystkim współczesnym. 

Wyprawy Cooka popchnęły jednak do no- 
wych badań i odkryć na terenie A. Przyniósł 
on bowiem do Europy wiadomość o wielkich 
ilościach fok i wielorybów na morzu płd.; wy- 
prawiające się zaś na skutek tego liczne ekspe- 
dycje łowieckie, poczyniły niejedno odkrycie 
naukowe. Od r. 1819—1842 następowało jedno 
odkrycie po drugiem, aż istnienie i przebieg 
rozległych wybrzeży stało się pewnem, co zno- 
wu usprawiedliwiało przekonanie o istnieniu 
owego lądu płd., chociaż w znacznie zmienionej 
postaci. Wiedy to odkryto poszczególne części 
A. zach., oraz wyspy Szetlandzkie. Weddel do- 
ciera w r. 1823 na morzu Weddelła aż do 742 
szerokości płd. a Filchner (1912) jeszcze dalej. 
Najbogatsze wyniki dała jednak w tym czasie 
ekspedycja Jamesa Clarke Rossa (1800—1862) 
w latach 1841/42, który osiągnął 78096' i odkrył 
Ziemię Wiktorji, morze Rossa, oraz wulkany 
Erebus i Terror. Odtąd prawie przez pół wieku 
nie poczynano dalszych odkryć, zabrakło bo- 
wiem owej gospodarczej pobudki do dalszych 
wypraw. Dopiero z początkiem nowego stulecia 
przerwane prace odkrywcze podjęto na nowo, 
a brały w nich udział najróżniejsze narodo- 
wości. Belgijscy, niemieccy, szkoccy, szwedzcy, 
francuscy, angielscy i polscy badacze starali się 
rozwiązać zagadkę owych krańcowych części 
kuli ziemskiej. W tych nowych podróżach do- 
tarł Shackleton (1874 —1922) w r. 1909 aż do 
88%23' szerokości płd., 14 grudnia 1911 dotarł 
do bieguna płd., od którego Shackleton był od- 
dalony jeszcze o 11/0, Norweg, Roald Amund- 
sen, (1872—1928), a 18 stycznia, (a więc miesiąc 
później) Anglik, Scott, (1868—1912) który zmarł 
w drodze powrotnej z wycieńczenia. 

Odkąd zdobyto biegun, zainteresowanie spor- 
towe ustąpiło miejsca poważnym badaniom nau- 
kowym, w których biorą udział wszystkie na- 
rodowości. Jednem z najważniejszych zadań 
tych wypraw jest stwierdzenie i zbadanie 
związku między Antarktydą wsch. a zach. Naj- 
słynniejszą z naukowych wypraw badawczych 
do kontynentu antarktycznego, a zarazem i ob- 
fitą we wszelakiego rodzaju zdobycze naukowe, 
była zorganizowana przez rząd belgijski wy- 
prawa na okręcie „Bełgica”, w której brali też 
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udział dwaj wybitni uczeni polscy: Henryk 
Arctowski i Antoni Dobrowolski. 

„Antas, (poriug.) nazwa, używana na określe- 
nie dość często spotykanych w Portugalji za- 
bytków grobowych celtyckich, składających się 
z trzech kamieni, ustawionych w kształcie por- 
talu, a zwanych też kamieniami Scytów. A. po- 
chodzą niewątpliwie z epoki przedhistorycznej, 
a znaczenie ich nie jest jeszcze wyjaśnione. 

„ Anteeedencyjne, (antecedentne) rzeki lub do- 
liny, zwane także przetrwałemi lub uprzednie- 
imi, są to takie doliny lub rzeki, które istniały 
już przed wypiętrzeniem się gór, które dziś 
przerzynają. 

Antefleksja, stan chorobowy, wywołany wy- 
gięciem pewnego narządu ku przodowi (do- 
słownie wygięcie ku przodowi). 

Antelao, (Monte A.) góra, wysoka na 3263 m. 
w_ Alpach Dolomitowych, między doliną Boity 


i Piawy, we włoskiej prowincji Belluno. 


Antemion. 


Antemion, ornameni, ulubiony w greckiej ar- 
chitekturze i w przemyśle artystycznym wielu 
stylów, składający się ze stylizowanych liści, 
wici i kwiatów. 

Antemjusz Procopius, syn dowódcy cesarza 
wsch.-rzymskiego Marcjana, który ożenił A. 
z swoją córką Eufemją. A. odznaczył się w walce 
z Wandałami. Teść przeznaczył go w r. 467 po 
<hr. ną wolny tron cesarski w Rzymie, który 
Już od 100 łat zajęty był przez Germanów, 
a podówczas pozostawał Pod panowaniem wo- 
dza Swebów, Ricimera. A. nie potrafił temu się 
przeciwstawić i opuszczony przez swych zwo- 
lenników, został w kościele zabity. — A, z Tral- 
leis w Lidji, syn lekarza Stefanosa, znakomity 
mechanik i architekt, A, odbudował za panowa- 
nia cesarza Justynjana, najpierw razem z Izy- 
dorem z Miletu, Później sam, spalony kościół 
św. Zofji w Konstantynopolu. 

Antena jest główną częścią aparatu radjowego 
nadawczego i odbiorczego. W zasadzie jest to 
drut izolowany od ziemi, który na stacji na- 
dawczej, połączony z aparatem, nadającym tony 
lub znaki alfabetu Morse'go, wypromieniowuje 
fale elektro-magnetyczne w przestrzeń; fale te 
chwyta aniena odbiorcza, połączona z radjo- 
zbiornikiem. Anteny mogą być zewnętrzne lub 
wewnętrzne, Anteny zewnętrzne przy aparatach 
nadawczych są zazwyczaj rozpięte na wysokich 
masztach, przy odbiorczych na dachach domów. 
Anteny wewnętrzne przy aparatach odbiorczych 
inogą być ramowe, spiralne, lub sieć drutów, 
rozpiętych pod sufitem. Za antenę odbiorczą 
można też „wziąć przewody elektryczne, druty 
fortepianu 1 td. W systematyce paleontolo- 
gicznej, anteną nazywane są czułki, które posia- 

dają na głowie stawonogi (Arthropoda), służące 
im do czucia, węchu, dotyku, przyczepiania się 
do podłoża i poruszania, Czułki te występują 
© ilości jednej łub dwu par. 


Antenor, podług Iijady Homera jeden z naj- 
mędrszych starców trojańskich; choć stracił 
w walce 11 synów, Przyjął gościnnie Menelausa 
i Odyseusza, gdy przybył do Troji, by drogą po- 
rozumienia uzyskać wydanie Heleny. On to za- 
chęcał Trojan do ustępstw i pokojowego za- 
łatwienia sprawy i dlatego po zajęciu miasta 
Grecy oszczędzili jego dom, a jemu pozwolili 
ujść wraz z rodziną. Na tej podstawie prawdo- 
podobnie powstały późniejsze wersje, jakoby 
A. był zdrajcą. 


Antependium. 


Antependinm — (łać), zasłona, okrywająca 
przednią część ołtarza katolickiego, sporządzona 
zwykle z  drogocennej tkaniny, ozdobionej 
haftami. 

Anteqnera, hiszpańskie miasto okręgowe 
w prowincji Malaga na linji kolejowej Algeci- 
ras—Granada, położona na wysokości 410 m. nad 
poz. morza. Miasto leży u stóp Sierra de los 
Torcales, w pobliżu Guadalhorce. Nad miastem 
wznoszą się ruiny zamku Maurów, który zdo- 
był w r. 1410 regent Ferdynand „el Infante de 
Antequera", A., rzymskie Anticaria albo Anti- 
quaria, posiada tkałnie wełny i łomy marmu- 
rowe. 

Anteros, (przeciw-Eros) w greckiej mitologji 

uosobienie miłości wzajemnej, szczególnie chło- 
Pięcej, z przydomkiem Alastor, uchodził A. za 
mściciela nieodwzajemnionej miłości. Częstokroć 
przeciwstawiano A. potężnemu bogowi Erosowi 
i stawiano im wspólnie posągi, które przedsta- 
wiają ich czasem, walczących o gałązkę pal- 
mową, przyczem A. często odróżnia się od Erosa 
przez podniesione skrzydła. 
ę Antensz, w grec. mitologii syn Posejdona 
i Gai (bogini ziemi), był według podania olbrzy- 
mem, który zamieszkiwał płn. Afrykę i wszyst- 
kich przechodzących zmuszał do walki, pokona- 
nych zabijał, a z czaszek ich wzniósł ogromny 
ołtarz swemu ojcu. Jednym z bohaterskich czy- 
nów Heraklesa było pokonanie Anteusza. Po- 
dobno udało mu się dokonać tego dopiero wte- 
dy, gdy podniósł A. w górę i zdusił go w ra- 
mionach, spostrzegł bowiem, iż A. przy każdo- 
razowem zetknięciu z ziemią, swą matką, od- 
zyskiwał siły. Podanie to miało zapewne sym- 
bolizować pokonanie brutalnej siły przez prze- 
możną kulturę helleńską. 

Anthem, (ang.) liturgiczny śpiew anglikań- 
skiego kościoła (antikymnus, antifona), zbliżony 
do wiełogłosowej kantaty, mołetu i koncertu re- 
ligijnego. Do najwyższej świetności rozwinęli go 
Purcell i Haendel, czyto jako full a. (na pełny 
chór), czy verse a. (na 1 lub więcej głosów so- 
lowych). 
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Anthemis — Anthriscus cerefolium 


Anthemis, rumian, należy do rodziny złożo- 
nych, występuje zwłaszcza w Europie i Ameryce 
Płn. Kwiaty białe albo żółte, liście pierzaste, 
nagie albo owłosione. Znany A. arvensis — psi 
rumianek, uprzykrzony chwast. W przeciwień- 
stwie do prawdziwego rumianku (Matricaria) 
A. nobilis — r. szlachetny nie posiada zapachu, 
hodowany jednak dla ołejku eterycznego, za- 
wartego w roślinie; kwiaty służą jako środek 
łeczniczy przy zaburzeniach trawienia i przeciw 
zapaleniom skórnym. A. tinctoria — rumian 
żółty czyli wołowe oko, dostarcza żółtego barw- 
nika. A. eotula — rumianek psi o zapachu nie- 
przyjemnym, bywa często sprzedawany jako śŚro- 
dek przeciw robactwu. 


Anthericum. 


Anthericum, pajęcznica, przeważnie tropi- 
kalny rodzaj z rodziny liljowatych, występujący 
w około 70 gatunkach, przeważnie w „Afryce. 
U nas 2 gat. A. ramosum — p. rozgałęziona — 
pospolity na niżu. 


Antheridium, 


Antheridium, męskie narządy płciowe u ro- 
ślin, zwłaszcza niższych, są to zbiorniki męskich 
gamet (plemników). w SA 

Anthesterion (greck. — miesiąc kwiecia), ósmy 
miesiąc jońskiego roku kalendarzowego, przy- 
padający około połowy lutego do połowy marca. 
W tym miesiącu przypadała uroczystość Antes- 
teryj w wszystkich osiedlach jońskich. Uro- 
czystość ta rozpoczynała się z chwilą, gdy wino 
z poprzedniego roku po skończonej fermentacji 
stało się zdatnem do picia; po napoczęciu beczki, 
brali udział w pijatyce starzy i młodzi, nawet 
niewolnicy. j 

Anthistiria L., cistrawa, trawa, należąca do 
grupy Andropogoneae, żyjąca na suchych wy- 
żynach strefy zwrotnikowej. Kwiatostan wiecho- 
waty, składa się z 7—11 kłosów, zawierających 


obok 1—3 kłosów z ościami, także męskie kłosy 
bez ości. Dziewięć gatunków występuje w ciepłej 
części starego Świata, n. p. A. vulgaris od Syrji 
aż do Tasmanji, A. australis R. Br. pokrywa 
w Afryce połudn. i Australji dalekie równiny. 
Znana jest jako pasza pod nazwą trawy kan- 
gura; jako pokarm dla człowieka służą młode 
pędy A. vulg. A 

Anthomya, Świetka lulnica, mucha z grupy 
Acalyptera, mniejsza niż nasza mucha domowa 
„tańczy* w powietrzu, wisząc w jednem miejscu. 

Anthonomus, chrząszcz, szkodnik roślinny 
z rodziny ryjkowców. ' m. 

Anthony Susan, (1820—1906), jedna z inicja- 
torek amerykańskiego i międzynarodowego ru- 
chu kobiet, dążącego do uzyskania prawa gło- 
sowania i polepszenia stanowiska kobiet. A. była 
początkowo nauczyciełką, następnie przełożoną 
związku sufrażystek. . - 

Anthores leuconotus, chrząszcz z rodziny kó- 
zek. Szkodnik częsty we wschodnio-afrykańskich 
plantacjach kawy. : 

Anthoxanthum odoratum, łomka wonna, sil- 
nie pachnąca trawa, tworzy niską murawę. Za- 
pach podobny do zapachu marzanki, nałeży do 
rodziny Gramineae — trawy. h 

Anthozoa, korale, należą do typu jamochłonów 
(Coelenterata lub Cnidaria), żyją wyłącznie 
w morzu. Są przyrosłe do podłoża, tworzą ol- 
brzymie kolonje, lub żyją pojedynczo. Z „ze- 
wnętrznego wyglądu podobne do hydry. Ciało 
ich składa się z podstawy (podeszwy), jamy 
chłonąco-trawiącej z przegrodami (kieszenie); 
w górnej tarczy jest otwór gębowy, okolony sze- 
regiem ruchomych czułek. A. różnią się. jednak 
od hydry wyższą hudową organiczną. Ciało ich 
jest około dwóch promieni symetrycznie uło- 
żone. Rozród odbywa się albo płciowo, albo bez- 
płciowo, drogą pączkowania lub podziału, przy- 
czem przez jakiś czas pozostają pączki w po- 
łączeniu z osobnikiem macierzystym, wskutek 
tego powstają kołonje, składające się z setek, 
a nawet z tysięcy osobników. Korale, tworzące 
kołonje, posiadają Szkielet z wapienia lub 
z substancji rogowej, korale wapienne tworzą 
znane rafy kolarowe. A. dzieli się obecnie na 
4 rodziny: 1. Rugosa albo Tetracoralia, dziś wy- 
marłe, 2. Alcyonaria czyli Octacnidaria, (ośmio- 
czułkowe), czułki rozgałęzione, 3. Ceriantipa- 
tharia, 4. Zoanthactinaria — wieloczułkowe, 
czułki nierozgałęzione. A. odgrywają już od 
kambrjum w historji ziemi bardzo ważną rolę. 


Anthriscus. 


Anthriseus cerefoliurm, trybula, roślina po- 
łudniowa, używana jako przyprawa, rosnąca 


u nas także w ogrodach. Rodzina baldaszkowa- 
tych. 


PRA 
Anthropomorphae. 


Anthropomorphae, Antbropoidae, małpy po- 
dobne do człowieka, najbardziej spokrewnione 
z człowiekiem pod wzgl. cech anatomicznych 
i składu krwi. A. tworzą podrodzinę małp wą- 
skonosych Starego Świata, posiadają wąską 
przegrodę pomiędzy nozdrzami, skierowanemi 
na dół i wprzód. Uzębienie wykazuje luki; jak 
u człowieka jest zewnętrzny kanał ucha kostny; 
nie posiadają guzowatych pośladków; twarz, 
dłoń i podeszwa nie uwłosione; ogona brak; 
chodzą wyprostowane jak człowiek, przyczem 
jednak ręce im służą jako podpory. Kopalne 
formy znane od trzeciorzędu. Hylobates synda- 
ctylus — gibbon, posiada jeszcze guzy na po- 
śladkach, porusza się skacząco po drzewach 
(Azja). Simia satyrus — orangutan (wyspy mo- 
rza połudn.). Troglodytes niger — szympans 
(Afryka). Gorilla -— goryl (Afryka tropikalna). 

Anthurium, kitnia, amerykańska podzwrotni- 
kowa roślina z rodz. Araceae (obrazkowate), ja- 
skrawo czerwono lub zielono kwitnąca. Niektóre 
gatunki hodowane są w cieplarniach, trzymają 
się jednak także przy odpowiednich warunkach 
w pokoju. 


Anthyllis vulneraria, 


Anthyllis vulneraria, przelot, należy do ro- 
dziny motylkowatych, uprawiany jako pasza dła 
bydła. Jest rośliną wieloletnią, jednak marnieje 
zwykle już po dwu latach. Korzeń wrzeciono- 
waty wchodzi głęboko do ziemi, ma liczne ko- 
rzenie boczne. Łodyga rozdziela się u dołu przy 
osi głównej na kilka słabszych, owłosionych ło- 
dyżek, z których wyrastają liście pierzaste. 
W przeciwieństwie do tych posiada łodyga dolna 
podłużne, jajowate liście, a obok tych lanceto- 
wate listki boczne. Z wydętego, biało owłosio- 
nego kielicha wynurza się złoto-żółty okwiat 
z krwawo czerwoną łódeczką. Nasienie, zwykle 
pojedyncze, otacza suchy i skórzasty kielich, 
jest ono jajowate, do połowy zielone, w drugiej 


Anthropomorphae — Antigua 


229 


połowie biało-żółte. Ponieważ roślina ta jest 
w bardzo wysokim stopniu wytrzymała na po- 
suchę, jakoteż na zirano, przeto spotykamy ją 
we wszelkich strefach klimatycznych Polski. 
Tak samo są jej wymagania skromne co do gle- 
by, o ile znajdzie w niej wapień. Kwaśna gleba 
i wilgoć szkodzą jej. Jej znaczenie dla gospo- 
darstwa rolnego polega na małych wymaga- 
niach, które pozwalają uprawiać ja na polach, 
nie nadających się do uprawy koniczyny. Wy- 
dajność jej jest jednak niższa, niż innych mo- 
tylkowatych; jako pasza dla koni nie nadaje 
się. 


Antiaris toxicaria 
a) męskie, b) żeńskie kwiaty. 


Antiaris toxicaria, złoślina, (Indje wschodnie), 
należy do rodz. Ulmaceae. Tubylcy otrzymują 
z niej truciznę. 

Antibes, francuskie miasto portowe, nad mo- 
rzem Śródziemnem w departamencie Alp Nad- 
morskich, położone 10 km. na płn.-wsch. od Can- 
nes. Na płd. od miasta wybiegający półwysep 
La Garoupe, kończący się przylądkiem Cap 
d' Antibes. Miasto jest obwarowane, ma 12.800 
mieszkańców, dobrze rozwinięty handel, stocznie 
okrętów, rybołówstwo. A. leży na linji kolejo- 
wej Riviery. A. jest dawnem Antipolis, kolonją 
Massilji (Marsylja). 

Anti - Corn - Law - League, liga, skierowana 
przeciwko ełu zbożowemu, powołana do życia 
przez Cobdena w r. 1839 i przez niego i jego 
towarzysza Brighta kierowana aż do wprowa- 
dzenia poprzednio zawieszonych ceł (1847— 
1852). Ruch, prowadzący do zupełnego zniesie- 
nia ceł zbożowych, początkowo popierany je- 
dynie przez wielki przemysł i przez wielki han- 
del, wkońcu także przez mały przemysł, dzier- 
żawców dóbr i robotników. Jego organem był 
Anti-Corn-Law-cireular, nazwany później Anti- 
breadtax-cireular. 

Antigameratus, poemat łaciński z początków 
XIV. w., napisany leoninami (wierszem rymo- 
wanyin) przez kanonika krakowskiego Frowi- 
nusa (Frohwein). Treść moralistyczna łączy się 
w nim z gramatycznemi przepisami. 

Antigua, zach.-indyjska wyspa, w grupie Ma- 
łych Antyli, pod 170 płn. szerokości geogr. Wy- 
spa ma 280 km. powierzchni i 30.000 mieszk., 
przeważnie kolorowego pochodzenia. Jest skali- 
sta i posiada liczne zatoki, tak że mogły po- 
wstać dobre porty. Nawiedzające często Antyle 
cyklony i trzęsienia ziemi nawiedziły A. wielo- 
krotnie w zeszłem stuleciu. Wywóz wynosi pra- 
wie dwie trzecie przywozu i rozciąga się głównie 
na bawełnę, cukier, rum i ananasy. Stolicą jest 
Saint John z 10.000 mieszk. Dobremi portami 
Są także Falmouth i Parham. Wyspa została od- 
kryta przez Kolumba, podczas drugiej jego wy- 
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prawy (1493—1495), a jest od 1667 bez przerwy 
w posiadaniu Anglików. 

Antilegomena, (greck. — sporne zakresy) nazy- 
wają się księgi Nowego Testamentu w zbiorze 
starochrześcijańskich pism, które z powodu nie- 
pewnej ich autentyczności, mniej więcej około 
IV. stulecia usunięto na drugi plan, w odróżnie- 
niu od ksiąg, kanonicznie uznanych (Homolo- 
gumena). Tu należą: 2. list św. Piotra, 2. i 3. list 
św. Jana, listy Jakóba i Judy, list do Żydów 
i objawienie św. Jana. ! 

Antimachos, poeta grecki z V. wieku przed 
Chr. Wiadomo o nim niewiele, dzieła jego prze- 
ważnie zaginęły. Napisał elegje i epopeję „Te- 
bais*. W starożytności ceniono A. jako epika 
prawie narówni z Homerem. R 

Antinoos, młodzieniec z Brytanji, słynny 
z swej urody, do którego specjalną skłonność 
miał cesarz rzymski Hadrjan (117—138 po Chr.), 
tak, że go zawsze musiał mieć za towarzysza 
podróży. W roku 130 rzucił się A. do Nilu, czy 
to wskutek napadu melancholji, czy też w mnie- 
maniu, że tą ofiarą przedłuży życie ukochanego 
cesarza. Nawet po Śmierci zachował dlań ce- 
sarz niewygasłą miłość, rozkazując czcić jego 
pamięć w sposób dotąd niebywały. Kazał miano- 
wicie zaliczyć go w poczet bogów i oddawać 
mu cześć boską w rozmaitych miastach, połą- 
czoną z corocznemi igrzyskami. 

Na miejscu zaś, gdzie poniósł śmierć, wzniósł 
miasto Antinoopolis. Niezliczone dzieła sztuki 
przedstawiają A. jako ideał młodzieńczej 
piękności. Jeszcze w IV. wieku po Chr. zmuszeni 
byli Ojcowie Kościoła zwalczać energicznie kult 
A. W literaturze czasów nowszych został przed- 
stawiony los A. w niemieckich powieściach: 
Hausrath'a (pseud. George Taylor) „A.* i Je- 
rzego Ebersa „Der Kaiser". 

Antioch, imię 13 królów Syrji, pochodzących 
od macedońskiego wodza Aleksandra Wielkiego, 
Antioha i jego syna Seleukosa, z którego to po- 
wodu dynastja ta zwana jest dynastją Seleucy- 
dów lub Antiochidów. Rezydencją ich była An- 
tjochja i 15 innych, ku czci przodka założonych 
miast. Są: A. I. Soter (wybawca) albo Nikator 
(Zwycięzca) (323—261 prz. Chr.). Z miłości do 
przyrodniej matki Stratonike wpadł w melan- 
cholję i ozdrowiał dopiero, kiedy ojciec jego, 
dowiedziawszy się o tem, pozostawił mu ją jako 
żonę. Od 281 król, walczył A. mało szczęśliwie 
z Pergamem, Celtami i Egipcjanami. A. III. 
Wielki (242—187 prz. Chr.) prawnuk poprzednie- 
go. Walczył z powodzeniem przeciw Lidji, 
Frygji, Egiptowi. Ulegając wpływowi Hannibala, 
wdał się A. w wojnę z Rzymianami o Chersones 
(wojna antiochijska 196—90). Ponieważ jednak 
nie usłuchał rad tego wodza, wojska jego zo- 
stały pobite pod Termopilami, a on w następnym 
roku po bitwie pod Magnezją zmuszony do za- 
warcia pokoju, w którym musiał Rzymianom 
ustąpić wielką część Azji przedniej i zapłacić 
im ogromną kontrybucję wojenną. Usiłując zra- 
bować w tym celu skarby świątyni, został za- 
mordowany. A. IV. Epifanes (175164 prz. Chr.), 
syn poprzedniego. Znany, z wywołanego gwał- 
townemi jego rządami i rabowaniem świątyń, 
powstania Makabeuszów w Palestynie (167 prz. 
Chr.). Po początkowych zwycięstwach nad La- 


gidami w Egipcie, musiał na żądanie Rzymian 
wycofać się stamtąd. Ostatni A. XIII. Azjatycki, 
został na rozkaz Augusta 29 prz. Chr. stracony 
w Rzymie, z powodu zamordowania posła rzym- 
skiego. 

Antiochus z Askalonu, grecki filozof, uczeń 
Filona; nauczał w I. stuleciu przed Chr. w Ate- 
nach, Rzymie i Aleksandrji. Zalicza się go do 
t zw. „Piątej Akademji*. Z pism jego zacho- 
wało się mało, znany jest jednak, ponieważ 
przemówień jego słuchał w Atenach Cycero 
w 79 r. przed Chr. A. uchodzi za elektyka. (ob.). 

Antioqnia, miasto w Kołumbji z 11.000 mieszk., 
położone w dolinie rzeki Canca, na wysokości 
573. m. Przedtem była A. stolicą okręgu tej sa- 
mej nazwy. Okręg ten należy do płd.-amerykań- 
skiej republiki Kolumbji. Obejmuje płn. część 
zachodnich i środkowych Kordyljerów. Dzisiej- 
szą stolica Medellin leży o 55 km. na płd.-wsch. 
od miasta A. Bogate w rudę górskie okolice A. 
są z geograficznego punktu widzenia tak nie- 
regularnie zbudowane, że tylko zach. Kordy- 
ljery wychodzą z pewną wyrazistością. » 

Antfipater (400—319 prz. Chr.), jeden z naj- 
starszych wodzów macedońskich Aleksandra W., 
który powierzył mu na czas swej nieobecności 
zarząd nad Macedonją i Grecją. A. na wiele lat 
przed i po Śmierci króla walczył z Grekami, 
których ostatecznie poskromił. W 321 wstąpił 
na miejsce zwalczanego przezeń Perdykkasa, 
jako zarządca państwa i opiekun małoletniego 
syna królewskiego. Starał się o utrzymanie je- 
dności państwa, zdołał jednak tylko opóźnić 
jego rozpadnięcie się. A. wnuk poprzedniego, 
od 297-—293 król Macedonji, wypędzony przez 
Demetrjosa Poliorketesa i zamordowany z roz- 
kazu swego teścia Lysimachosa. A. nazywają 
się liczni krewni króla Herodesa, a mianowicie 
m. i. imię to miał jego dziadek i ojciec, oraz 
jego najstarszy syn. Wszyscy oni pochodzą 
z Idumei na płd. od Palestyny. 


- 


Antirrhinum mainus. 


Antirrhinnm maius, lwia paszcza, znana ro- 
ślina ozdobna z rodz. trędownikowatych (Scro- 
phulariaceae), pochodzi z połud.-wschodn. Eu- 
ropy i jest ze wzgl. na barwność kwiatów lu- 
bianą rośliną ogrodową. 

Antistes, nazwa przełożonego w starym ko- 
Ściele, dziś tylko bardzo rzadko używana 
w Szwajcarji na oznaczenie naczelnika gminy 
reformowanego kościoła. 

Antium (obecnie Porto d'Ancio), włoskie mia- 
sto na płd. od gór Albańskich na wybrzeżu 
morza Tyrreńskiego, zbudowane w starożytno- 
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ści na wystającej skale. Kiedy Rzymianie pod- 
bili Lacjum i Kampanję, A. zamieszkałe było 
przez Wolsków i zostało najpóźniej zajęte. A. 
jest miejscem urodzenia cesarza Kaliguli (37—41 
po Chr.) i Nerona (54—68 prz. Chr.). W IX. stu- 
leciu usadowili się tutaj Saraceni i stąd przed- 
siębrali wyprawy na Rzym. W walkach z Sa- 
racenami A. zostało zniszczone. 

Antivari (słow. — Bar), miasteczko jugo-sło- 
wiańskie, 2.300 mieszk., położone na płd. od je- 
ziora Skutari, blisko morza Adrjatyckiego. Po- 
niżej A., nad samem morzem, nad Rada di A. 
leży nowe miasto A. Od nowego A. prowadzi li- 
nja kolejowa do Virpazaru, na zach. od jeziora 
Skutari. Cytadela tego miasta pochodzi z cza- 
sów Wenecjan, którzy byli panami wybrzeża, 
a także i tego miasteczka w latach 1450—-1571. 
W r. 1571 opanowali je Turcy, a w wojnie ro- 
syjsko-tureckiej 1877-1878 zdobyli Czarnogórcy; 
po upadku Plewny obydwa miasta nadbrzeżne 
A. i Dulcigno (Uljcin). W pokoju w San Stefano 
A. przypadło Czarnogórze, która uzyskała w ten 
sposób dostęp do morza. Podczas wojny świa- 
towej było A. od 22. stycznia 1916 w ręku Au- 
sirjaków, skutkiem czego Czarnogóra została 
odcięta od reszty państw koalicyjnych. 

Antjochja, częsta nazwa miast w starożytno- 
ści, której pochodzenie tem się tłumaczy, że 
Seleukos I. Nikator (321—281 prz. Chr.), jeden 
z Diadochów, t. j. następców Aleksandra Wiel. 
kiego, nadał niemniej jak 16, z wielu przez 
siebie założonych miast, nazwę A. ku czci swego 
ojca. Najbardziej znaną jest A. (Antakić) w Sy- 
rjii Za czasów cesarstwa rzymskiego, miasto 
miało posiadać 500.000 mieszk. Już Seleucydzi 
uczynili je ośrodkiem handlu światowego i kul- 
tury hellenistycznej. Hellenizm osiągnął tutaj, 
jak w Aleksandrji i Pergamonie najwyższy 
szczebel rozkwitu. W A. stworzyli Paweł i Bar- 
nabas pierwszą gminę chrześcijańską poza Pa- 
lestyną. Tutaj też po raz pierwszy nazwano 
zwolenników jego nauki chrześcijaninami. W r. 
1086 A., która przez tak długi czas była z prze- 
rwami w posiadaniu cesarstwa wsch.-rzymskiego, 
przeszła w ręce tureckie. Przedtem nawet pod- 
czas chwilowych rządów Arabów, panowała tam 
w stosunku do chrześcijan tolerancja, teraz jed- 
nak wojska tureckie rozpoczęły prześladowanie 
chrześcijan. W pierwszej wyprawie krzyżowej 
(1096—1099) wojska zachodnie długo i bezsku- 
tecznie oblęgały A., aż wkońcu wydał miasto 
Botmundowi z Tarentu pewien armeński rene- 
gat (1098). Bośmund, syn Roberta Gwiskarda, 
otrzymał nowo utworzone księstwo A. jako lenno 
bizantyjskie. A. została siedzibą patrjarchy. 
Kiedy ustały wyprawy krzyżowe, pozostały 
w chrześcijańskich rękach tylko Joppe, wąski 
pas obok Akkonu oraz A. W r. 1268 A. została 
zdobytą przez Bibarsa, sułtana Egiptu. Odtąd 
pozostała A. mahometańską. Nie nałeży A. mie- 
szać z miastem A. w Frygji, które św. Paweł 
odwiedził również w czasie swej pierwszej i dru- 
giej podróży. 

Antjopa (Antiope), w mitologji greckiej córka 
rzecznego boga Asopusa, a przez Zeusa, który 
ją posiadł jako satyr, matka Amfjona. A. była 
następnie ścigana nienawiścią przez Dirkę, żonę 
swego wuja, Likosa. Ta bowiem chciała dopro- 


wadzić Amfjona i jego bliźniaczego brata do 
tego, by rodzoną matkę, której nie znali, przy- 
wiązali do rogów dzikiego byka. W ostatniej 
jednak chwili dowiedzieli się synowie prawdy, 
a wówczas zamiast A., Dirke poniosła tę stra- 
szną śmierć. (ob. byk farnezyjski). Dla pokuty, 
kazał bóg Dionizos błąkać się A., dotkniętej 
szaleństwem, bez spoczynku po całej Grecji, aż 
została uleczoną, poślubiając króla Fokosa. 

Antocyjany, są to barwniki roślinne, rozpu- 
szczone w soku komórkowym, które, zależnie 
od reakcji płynu, w którym są rozpuszczone, 
mają barwę czerwoną (reakcja kwaśna), błę- 
kitną (reakcja zasadowa) lub fioletową, przy 
odczynie obojętnym. Na obecności a. polega 
charakterystyczne zabarwienie buku czerwo- 
nego, uderzająca czerwień buraków i błękitno- 
czerwona barwa czerwonej kapusty. 

Antofagasta, miasto i prowincja w płn. części 
Chile. Prowincja rozciąga się przez całą szero- 
kość państwa, od wybrzeża aż do wsch. granicy 
na płycie Ałacamy. Ta część płyty (puna) jest 
suchą, prawie bezwodną wyżyną ze słonemi 
jeziorami, stepami i stożkami wulkanicznemi. 
Że względów gospodarczych ważna jest ta pro- 
wincja z powodu bogatych złóż saletry, bo- 
raksu, złota, srebra i miedzi. Złoża solne, które 
dostarczają saletry, o miąższości 1/2—1 m., leżą 
płytko pod powierzchnią ziemi i dostarczają 
także dużo soli glauberskiej i kuchennej. Sale- 
tra chilijska stanowi 2/; całego chilijskiego wy- 
wozu. Śiolica i miasto portowe A. zawdzięcza 
swą egzystencję prawie wyłącznie saletrze. Port 
jest niedogodny, utrudnienie stwarza brak wody 
do picia. Mimo to jest A. obok Iquique naj- 
ważniejszym po Valparaiso portem chilijskim. 

Antoine Andrć, (* 1858 w Limoges), założył 
1887 w Paryżu: „Thóńtre libre* (wolny teatr), 
scenę doświadczalną, która zdala od rutyny tea- 
tralnej, starała się pozyskać nowych wartościo- 
wych dramaturgów i aktorów, a także nową pu- 
bliczność. Z nowych franc. autorów dramaty- 
cznych, którzy tu się wsławili, wymienić należy 
przedewszystkiem Curel'a i Claudel'a. Także no- 
wych i cennych pisarzy zagranicznych przed- 
stawił A., jako pierwszy publiczności francu- 
skiej, wśród nich Tołstoja, Ibsena, Strindberga 
i Hauptmanna. Od 1906 kieruje A. Odćon'em, 
drugim państwowym teatrem w Paryżu. Od 1897 
do 1904 był dyrektorem nazwanego jego imie- 
niem Thćatre Antoine, który należał do najlep- 
szych w Paryżu. 

Antokol, przedmieście Wilna od strony pin.- 
wsch., ciągnące się wzdłuż łewego brzegu rzeki 
Wilji. Istnieje tam piękny i stary kościół św. 
Piotra i Pawła. 

Antokoiski Marek, (1832—1902), rzeźbiarz 
rosyjski, który od wystawienia (1871) pełnego 
wyrazu „Iwana Groźnego”, należał do najsła- 
wniejszych artystów rosyjskich. A. żył przewa- 
żnie w Paryżu. Z pośród jego licznych dzieł na- 
leży wymienić pomniki Piotra Wielkiego i Ale- 
ksandra III. w Petersburgu. B 

Antologja, (grec. zbiór kwiatów, lać. flori- 
legium), ogólnie przyjęta nazwa zbioru poezyj 
lirycznych, przeniesiona następnie na inne rów- 
nież rodzaje literackie: — początkowo, i dziś 
jeszcze w kołach naukowych — używana na 
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oznaczenie antologji epigramatyków greckich, 
drukowanej po raz pierwszy w XV. wieku w wy- 
borze Jana Laskarisa, według zbioru, sporzą- 
dzonego w X. wieku przez bizantyjczyka Kon- 
stantyna Kefalasa. Gromadzenie antologji grec- 
kiej bierze początek od Meleagra z Gadary 
w Palestynie (około 40 prz. Chr.), którego zbiór, 
znany był pod tytułem „Wieniec*. Sam Melea- 
ger we wszystkich wydaniach a. grec. repre- 
zcentowany jest wielką ilością poezyj, również 
wstępny wiersz a. od niego pochodzi. Ów zagi- 
niony i w przeważnej części wciełony do pó- 
źniejszych wydań zbiór, odtworzył i wydał wraz 
z pięknym przekładem Aug. Ohlers w 1914 r. 
A. zawiera pełny zbiór próbek większości li- 
ryków greckich, pomiędzy niemi i takich, któ- 
rych pozatem zna się jedynie z imienia. Wy- 
warła ona znaczny wpływ w epoce humanizmu 
(w Polsce n. p. na Kochanowskiego). Jako od- 
powiednik greckiej a. wydał Józef Scaliger, syn 
inicjatora współczesnej filologji, Juljusza Ce- 
zara SŚcaligera, antologię łacińską pod tytułem 
„Catalecta* veterum poetarum*, (Zbiór dawnych 
poetów) w r. 1573; niemal pełne, krytyczne jej 
wydanie dali Riese i Biicheler (18941897). 
W nowoczesnych językach istnieje mnóstwo an- 
tologij pod najrozmaitszemi tytułami, zwykle 
w przeciwieństwie do antologji greckiej i ła- 
cińskiej, nieopracowanych krytycznie. Najwa- 
źniejsze z nich są wymienione przy poszczegól- 
nych literaturach. 

Antomarchi Francesco, (1780-—1838), lekarz 
z Korsyki, wysłany w r. 1818 na wyspę św. He- 
leny przez Letycję Bonaparte, pozostał przy 
Napoleonie aż do jego śmierci (1821). Wzbra- 
niał się podpisać protokół śmierci, gdyż według 
jego zdania, cesarz umarł nie na raka żołądko- 
wego, lecz na febrę, której się tam nabawił, 
A. napisał sensacyjne wspomnienia o ostatnich 
godzinach cesarza. 

Antomeduzy, czyli krasnołódki, z rodz. Tubu- 
lariaceae (rurkowce). Charakteryzują się tem, 
że ich komórki rozrodcze znajdują się na ścia- 
nach jamy brzusznej. 

Antonelli Giacomo, (1806—1876), wpływowy 
papieski mąż stanu za papieża Piusa IX., do- 
szedł tylko do diakona. A. wyróżnił się wcze- 
śnie w pracy prawniczej i dyplomatycznej, tak, 
że został mianowany kardynałem 1847 i wkrótce, 
jako prezydent ministrów kierował całą poli- 
tyką tronu papieskiego. Podczas ucieczki do 
Gaety mianował Pius IX. A. sekretarzem stanu 
i w tej roli wywierał kardynał od powrotu do 
Rzymu. (1850) bardzo jednostronny wpływ, 
przeciwstawiając się wszystkim nowoczesnym 
i liberalnym myśłom, usiłując bezwzględnie 
przeprowadzić absolutne rządy i zwalczając 
dążności zjednoczenia Włoch. Popierał natomiast 
Bourbonów w Neapolu i Austrjaków. Mimo 
sprytnej polityki, musiał dożyć utraty niepodle- 
głości państwa kościelnego (1870). 

Antonello da Messina, (1430—1493), malarz 
sycylijski, którego obrazy wywarły pewien 
wpływ na malarstwo weneckie. Po krótkim po- 
bycie w Wenecji otrzymał przydomek od swego 
ojczystego miasta. Według licznych wersyj 
miał A. poznać farby olejne podczas studjów 
w Holandji i stamtąd przywieźć je do Italji. 


Według innych, miał on być pierwszym wło- 
skim wynalazcą farb olejnych. Jednakże wia- 
domości te nie zostały dotychczas udowodnione 
1 dlatego nowsi badacze przypuszczają, że A. 
w cząsie studjów w Neapolu poznał sztukę 
i technikę holenderską. Dzieła jego wyróżniają 
się skoncentrowaną energją wyrazu i świadomą 
zwartością kompozycji. Szczególnie charaktery- 
styczną jest głowa hardego kondotjera w pary- 
skim Luwrze, poważna głowa młodzieńca w mu- 
zeum berlińskiem i św. Sebastjan w galerji 
drezdeńskiej. 

Anłoni święty (właść. Antonio Pierozzi, 1389— 
1459), dominikanin, a od 1446 r. zasłużony ar- 
cybiskup z Florencji. A. napisał cenne prace 
teologiczne „Summa theologica" i „Summa con- 
fessionalis*. W r. 1523 przez papieża Hadrja- 
ną VI. został kanonizowany na świętego. 

Antoni z Padwy, (1195—1231), święty, pocho- 
dzący z Lizbony, został w 1215 kanonikiem, 
potem kapłanem, w 1220 r. franciszkaninem 
w rodzinnem mieście. Po śmierci św. Franciszka 
z Assyżu nałeży A. do jego najskuteczniejszych 
naśladowców i już w 1232 r. był na świętego ka- 
nonizowany. Jego dzień przypada 13. czerwca. 
Legenda mówi, że Ewangelję kazał on także 
niemym stworzeniom, a w szczególności ryhom 
morskim. 

Antoni, św.; (251—356 po Chr.), * w Koman 
pod Herakleą w górn. Egipcie. Osiadł w pu- 
styni jako pustelnik. Dziesiątki lat trwająca 
asceza i bohaterstwo wobec wszystkich prześla- 
dowań, daleko rozniosły sławę A. i zwabiły po- 
woli w pustkowia Górnego Egiptu wielki tłum 
naśladowców, tak, że A. z wielu stron uważany 
jest za założyciela zakonnictwa i pustelnictwa. 
Znaczenie ma jeszcze wmieszanie się A. w wielki, 
tyczący się wiary spór (351) Arjusza i Atanazju- 
sza, na korzyść osłątniego, który też napisał 
życiorys A. Znany jest A. przedewszystkiem 
z powodu wielu najść, które zniósł podczas peł- 
nej wyrzeczeń pokuty, rzekomo ze strony de- 
monów, czarowników, potworów i złych du- 
chów, często pod postacią pięknych kobiet. To 
t zw. „Kuszenie św. Antoniego" często opra- 
cowywały szczegółowo i z wielką fantazją 
sztuki plastyczne i literatura. Jego święto przy- 
pada 17. stycznia, w dzień jego śmierci (+ 356). 
T. zwany krzyż A. ma kształt dużego łać. T., 
przedstawiają go z nim, czasem też z wieprzem, 
(którego chorobę uleczył). 

Antoni, A. de Bourbon (1518—1562), mąż 
Joanny d'Albert, królowej Nawary. A. brał 
udział w wewnętrznych walkach Francji prze- 
ciw Gwizjuszom i tylko śmierć króla Franci- 
szka II. dała mu wpływy w rządach francuskich 
obok Katarzyny de Medici. Syn jego został w r. 
1589 krółem Francji jako Henryk IV. A. Ulryk 
(1714—1774) od 1739 małżonek nieszczęśliwej 
Anny Meklemburskiej, wnuczki cara Iwana V. 
Syn z tego małżeństwa, Iwan VI. został już 
jako jednoroczne dziecko strącony z tronu. A. 
razem z nim i resztą rodziny został wygnany, 
później zamknięty w twierdzy Schłiisselburg, 
gdzie syn jego został zamordowany, a on sam 
pozostał do Śmierci. 

Antonici, albo Antonjanie, zwani także zako- 
nem Antoniego, istniejące we Francji od 1095 
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katolickie bractwo świeckie, później zakon mni- 
szy i kanoniczny, 1777 połączony z zakonem 
maltańskim, wkrótce potem, podczas polity- 
cznych zamieszek Francji znikł bez śladu. 

Antoniewicz Bołoz Karol (1807—1852), poto- 
mek rodziny ormiańskiej, urodził się i kształcił 
we Lwowie. Walczył w powstaniu 31 r. Zgnę- 
biony nieszczęściami rodzinnemi, wstąpił w r. 
18389 do zakonu jezuitów. Wcześnie rozpoczął 
twórczość literacką, jako autor poezyj polskich 
i niemieckich (1824—7), kontynuował ją w za- 
konie, pisząc utwory religijne. Poezje jego, (ze- 
brane w r. 1861), pozbawione są większej war- 
tości. Na uwagę natomiast zasługuje A. jako 
wymowny kaznodzieja i działacz wśród ludu, 
zasłużony w czasie wielu podróży misyjnych, 
a zwłaszcza w r. 1846, gdy powściągał wzbu- 
rzenie podnieconych tłumów. Zostawił po sobie 
znaczną liczbę kazań i szereg prac popularnych 
o charakterze religijno-moralizatorskim. 

Antoniewicz Bołoz Mikołaj, (18011885; pseu- 
donim Mikołaj z Pokucia), ziemianin-poeta, 
biorący też udział w Iwowskiem życiu litera- 
ckiem. Z jego okolicznościowej przeważnie 
twórczości znaczne wzięcie zyskały swego czasu 
utwory przeznaczone do Śpiewu. Próbował też 
sił w poezji dramatycznej („Anna Oświęci- 
mówna*”, 1856). 

Antoniewiez Jan Bołoz, 1888—1922), polski 
historyk sztuki, studja odbył na uniwersytecie 
Jagiellońskim w Krakowie. Początkowo po- 
święcił się germanistyce, interesowała go później 
muzyka i estetyka, przerzucił się wreszcie na 
pole historji sztuki, obejmując epoki od średnio- 
wiecza do najnowszych prądów. Prace z tego 
zakresu ogłasza od r. 1885. Są to średniowie- 
czne źródła do rzeźb na szkatułce z kości sło- 
niowej w skarbcu na Wawelu; katalog wystawy 
sztuki polskiej od 17641886, urządzonej we 
Lwowie w r. 1894; doskonała monografja: 
„Grottger” wydana w r. 1910. Cały szereg dro- 
bniejszych rozpraw o zabytkach sztuki włoskiej 
u nas wyszło w sprawozdaniach i Pracach Ko- 
misji historji sztuki Polskiej Akademji Umie- 
jętności. W r. 1902 został Antoniewicz, od r. 
1897 profesor historji sztuki w uniwersytecie 
twowskim, członkiem korespondentem _ Pols. 
Akademji Umiej., od r. 1910 członkiem czyn- 
nym. Był też konserwatorem zabytków i człon- 
kiem Komisji Centralnej  Konserwatorskiej 
w Wiedniu, dalej kilku towarzystw naukowych. 

Antoniewicz Włodzimierz, (* 1898), prof. ar- 
cheologji przedhistorycznej un. warsz. Ogłosił 
szereg prac, z których ważniejsze: „Z dziedziny 
organizacji nauki* (1926), „Pradzieje ziem 
Polski* (1927), a zwłaszcza podstawowa „Ar- 
cheologja Polski* (1929). 

Antoninns Pius, (86—181 po Chr.), był synem 
rzymskiego konsulą Fulwjusza, pochodzącego 
z Nimes. Odznaczywszy się w zarządzie Azją, 
został A. w r. 188 przez cesarza Hadrjana po 
śmierci następcy tronu, adoptowany jako Cezar 
i jeszcze w tym samym roku objął po nim pa- 
nowanie. Jego 23-letnie rządy uważane są za naj- 
szczęśliwszy okres cesarstwa rzymskiego. Jego 
pokojowość w stosunkach zewnętrznych i we- 
wnętrznych tolerancja również wobec chrześci- 
jan, zyskały mu przydomek Pius (pobożny). 


Pełne jego imię cesarskie brzmiało Imp. Caesar 
T. Aelinus Hadrianus Antoninus Augustus Pius. 
A. popierał nauki i sztuki. Wypłacał wielkim 
uczonym pensje z skarbu państwowego i pozo- 
stawił cesarstwo w kwitnącym stanie finanso- 
wym. — Marcus Aurelius Antoninus (Marek Au- 
reljusz), * w Rzymie 121 po Chr. jako syn pretora 
Anniusa Verusa. Z powodu zalet ducha i chara- 
kteru został na życzenie cesarza Hadrjana 136 
przez wyżej wspomnianego stryja swego ado- 
ptowany i już wcześnie przeznaczony na na- 
siępcę tronu. W r. 139 został A. cezarem, w r. 
145 zięciem A. Piusa, w r. 147 jego współre- 
gentem, a w r. 161 jedynym władcą, aczkolwiek, 
powodując się dobrocią, przybrał sobie zaraz 
jako współwładcę, swego brata przyrodniego, 
mało wartościowego Luciusa Verusa (4 169). 
Panowanie Marka Aurelego nie było tak szczę- 
śliwe i spokojne, jak jego poprzednika, z po- 
wodu zewnętrznych zaburzeń. Wprawdzie udało 
się cesarzowi w stosunkowo krótkim czasie ode- 
przeć napad Partów w płd.-wsch. części państwa 
(162—166). Dłużej trwały walki w płn.-zach. 
części państwa przeciwko Markomanom, nad 
środkowym Dunajem i przeciwko Kwadom 
w dzisiejszych Czechach. A. był człowiekiem 
dobrotliwym, życzliwym i prawym i jeszcze po 
tysiącach lat stanowi przykład wzorowego 
władcy, mimo, iż nie przeszkodził wybuchłym 
za jego rządów okrutnym prześladowaniom 
chrześcijan. Był zwolennikiem szkoły filozofi- 
cznej stoików, czego dowodem są po dziś dzień 
czytane „Rozmyślania*. A. 4 w r. 180, jak wieść 
niesie, otruty przez swego wyrodnego syna. 
który wstąpił po nim na tron, jako Commodus. 

Antonjusz Marek, (Marcus) z przydomkiem 
Orator (mówca), * 143 prz. Chr., uzyskał jako 
rzymski urzędnik najwyższe godności, uważany 
za największego mówcę w Rzymie przed Cyce- 
ronem, który go też za takiego uznawał W r. 
67 zamordowali go zwolennicy Marjusza. Syn 
jego Gajns A. Hybrida (mieszaniec), osławiony 
z powodu rozpustnego życia, był wmieszany 
w spisek Katyliny. Był konsulem równocześnie 
z Cyceronem (63 prz. Chr.). Wysłany później 
do Macedonji, został oskarżony o złą gospodarkę. 
Mimo to po śmierci Cezara został cenzorem. 
Marcus A. Greticus (Kretyjski), najstarszy syn 
A. Marka, miał zwalczać jako pretor korsarzy 
i burzących się mieszkańców Krety, doznał jed- 
nak całkowitego niepowodzenia z powodu swej 
nieudolności, otrzymał powyższy przydomek 
jako szyderstwo. Druga jego żona Julja była 
siostrą Cezara. -— Marcus A. Triumvir (82—30 
prz. Chr.), najstarszy syn wyżej wspomnianego, 
po wyuzdanej młodości uciekł z powodu dłu- 
gów w r. 58 do Grecji, wnet jednak odznaczył 
się jako dowódca jazdy w walkach przeciwko 
Aristobulosowi w Palestynie, oraz przeciw Pto- 
łomeuszowi Auletes w Egipcie. Podobnie wspo- 
magał w r. 54—50, w Galji Cezara, który uwa- 
żał go odtąd za zaufanego i zdolnego współpra- 
cownika. W tym charakterze odznaczył się A. 
w walkach Cezara przeciw Pompejuszowi i jako 
rzecznik Cezara w Italji, także w r. 44 został 
wybrany obok niego drugim konsulem. Po za- 
mordowaniu Cezara, potrafił A. zreczną taktyką 
i płomienną wymową, zagarnąć wielką część 
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władzy. W zamiarze zawładnięcia górną Italją, 
obległ A. jednego ze spiskowców, D. Brutusa 
w Mutinie (Modena) i z tego powodu wdał się 
w zatarg z senatem rzymskim i Oktawjanem, 
siostrzeńcem i spadkobiercą Cezara (ob. Augu- 
stus): t. zw. wojna mutineńska. Przebiegłemu 
A. udało się jednak przeciągnąć Oktawjana na 
swoją stronę i zawrzeć z nim i Lepidusem t. zw. 
drugi triumwirat 27. listopada 43 r. p. Chr., na 
mocy którego cały Wschód przeszedł pod 
jego rządy. Po pokonaniu Brutusa i Kassjusza 
pod Filippi (42 prz. Chr.), panowanie triumwi- 
rów zostało zapewnione. A. wyprawił się do 
Egiptu, uległ tam wdziękom Kleopatry tak, że 
zaniedbał zupełnie politykę i wojsko. Kierując 
się fantazją Kleopatry, prowadził politykę, która 
nieraz musiała wyjść na niekorzyść Rzymu. 
Z tego powodu przyszło w r. 32 do wojny 
z Oktawjanem, która po rozstrzygającej bitwie 
morskiej pod Akcjum (31 prz. Chr.), zakończyła 
się jego zwycięstwem, gdyż A. nie czekając 
końca, opuścił połe walki, podążając za ucie- 
kającą Kleopatrą. Także w Egipcie pokonany 
i przez wszystkich zdradzony, zmarł w ramio- 
nach Kleopatry, popełniwszy samobójstwo. Kleo- 
patra poszła dobrowolnie jego śładem, ginąc 
od ukąszenia żmii. A. odgrywa główną rołę 
w dwóch tragedjach Szekspira i przedstawiony 
jest często w poezji. 

Antonowicz Włodzimierz, historyk ukraiński, 
* w r. 1834, pochodził z rodziny polskiej. Pod 
wpływem kierunku chłopomańskiego zostaje 
Ukraińcem, zrywając zupełnie z polskością. 
W r. 1878 obejmuje katedrę historji ruskiej na 
uniwersytecie kijowskim. Obok historji, zajmo- 
wał się gorliwie prehistorją. On to zapoczątko- 
wał systematyczne badania nad prehistorją Rusi, 
rozkopując na Ukrainie, Polesiu i Wołyniu ty- 
siące kurhanów, cmentarzysk i jaskiń rozmai- 
tych epok. Z wykopalisk miejscowych urządza 
A. uniwersytecki gabinet archeologiczny, po- 
większa też i systematyzuje zbiory numizmaty- 
czne, pozostałe po Tadeuszu Czackim. Tak z hi- 
storji, jak i z prehistorji ogłosił A. szereg 
cennych prac. f w r. 1908. 

Antopol, miasteczko w pow. Kobryń (wojew. 
Poleskiej. 2.206 mieszk. Przemysł skórny i olej- 
niczy. Gmina A., złożona z 18 osad, ma 3.055 
mieszk. Handel bydłem i końmi. 

Antracen (Cu Ho), węglowodór, otrzymywany 
z oleju antracenowego, który powstaje przy de- 
styłacji smoły pogazowej. A. zawarty jest w oleju 
antracenowym w niewielkiej ilości i trudno go 
z niego wydzielić. W technice nie używa się an- 
tracenu jako takiego na większą skalę, lecz 
przerabia się go na antrachinon. Krystalizuje 
w tabliczkach o niebieskawej fluorescencji, p. 
topl. 2130. 

Antracenowe barwniki, należą do najważniej- 
szych i najtrwalszych barwników. Odznaczają 
się wielką odpornością na działanie Światła 
i są nierozpuszczalne w wodzie. Dzięki tym 
swoim  własnościom konkurują skutecznie 
z barwnikami anilinowemi. Do najważniejszych 
ich przedsławicieli należą: alizaryna, pochodne 
antrachinonu, barwniki indantreuowe. Są to 
t zw. barwniki zaprawowe, t. zn. że włókna 
wełniane lub bawełniane przed zanurzeniem 


w barwniku poddaje się działaniu zaprawy, 
która sprawia, że barwnik lepiej wnika i nie 
schodzi podczas prania. 

Antracenowy olej, frakcja, otrzymywana przy 
destylacji smoły pogazowej, przechodząca mię- 
dzy 270—350%. Uzyskuje się z niej głównie antra- 
cen, pozostałość zaś służy jako materjał opa- 
łowy i do impregnowania. Brunatny ten olej, 
znany w handlu pod nazwą karbolineum, ma 
zastosowanie jako środek impregnujący dla 
ochrony przed gniciem i szkodnikami zwierzę- 
cemi drzewa, słupów telegraficznych, progów 
kolejowych i t. d. Ogrzewany z siarką daje do- 
bry smar. używany do osi wagonów kolej. 

Antrachinon (CC; Hs O»), jest pochodną antra- 
cenu, otrzymuje się go na wielką skalę przez 
utlenienie antracenu kwasem chromowym. Su- 
rowy antrachinon poddaje się czyszczeniu za- 
pomocą stężonego, gorącego kwasu siarkowego, 
w którym jest nierozpuszczalny i sublimacji. 
A. krystalizuje w długich, zielonkawo żółtych 
igłach o p. topliwości 277%. A. jest materjałem 
wyjściowym do otrzymania całego szeregu pięk- 
nych, trwałych barwników. 

Antracyt, odmiana węgła kamiennego, nie wy- 
kazująca prawie zupełnie struktury organicznej. 
Jest to najstarszy węgiel, w którym dzięki dłu- 
giemu okresowi zwęgłenia się roślin, zawartość 
pierwiastka węgla b. znacznie się zwiększyła 
(90—9895), kosztem tlenu i wodoru, które znaj- 
dują się tylko w nieznacznych ilościach. Że 
względu na wysoką zawartość węgła posiada 
a. wielką wartość kaloryczną. 

Antragallol, jest to główny składnik barwni- 
ków alizarynowych. Powstaje przy ogrzewaniu 
kwasów galasowego i benzoesowego z kwasem 
siarkowym. 

Antraknoza, choroba winnej latorośli. Wywo- 
łuje ją grzyb Gloeosporium ampelophagum 
Saec. (Sphaceloma ampelinum de By), który 
przerasta całą tkankę dotkniętego chorobą 
krzewu. Jako środek zaradczy polecają odcię- 
cie części schorzałych i spałenie ich, oraz po- 
wleczenie wszystkich części winnej latorośli 
10—159% roztworem siarczanu żelazowego. 

Antrakonit, nieprzeźroczysty wapień ziarni- 
sty barwy czarnej, pochodzącej od domieszki 
węgla. 

Antrakoza, pylica węgłowa, znana jako a. 
płuc. Wskutek wdychania pyłu węglowego (u ro- 
botników, pracujących przy węglu drzewnym 
i kamiennym) przepajają się nim płuca i przez 
co stają się ciemno niebiesko-czarne, twarde 
i niezdatne do odychania. Dotknięty pylieą płuc 
musi zostać przeniesiony do atmosfery czystej, 
bogatej w tlen, gdyż w przeciwnym razie ginie 
wśród typowych objawów suchot płucnych. 

Antrzniłowy kwas, kw. orto-amino-benzoe- 
sowy (C, H, NH» COOH). Otrzymuje się go 
w technice z naftaliny poprzez imid kwasu fta- 
lowego, lub kwasu orto-chlorobenzoesowego. 
Posiada wielkie znaczenie, gdyż służy do fabry- 
kacji sztucznego indyga. Błyszczące tabliczki 
o p. topliwości 1450. 

Antrarobina (Ca Ho O:;), powstałe przez dzia- 
łanie na alizarynę amonjakiem i pyłkiem cyn- 
kowym; żółtawy proszek nierozpuszczalny 
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w wodzie. Jako środek redukujący bywa często 
nżywana w leczeniu chorób skórnych. 

Antrofor, giętka spirala druciana, wyrabiana 
zwykle z niklu lub ponikłowanych metali i słu- 
żąca do wprowadzenia leków do trudno dostęp- 
nych jam ciała. 

Antropofagja, (greck.) p. ludożerstwo. 

Antropologja (z greckiego: nauka o człowieku), 
jest nauką obejmującą całokształt wiadomości 
i spostrzeżeń o fizycznych i psychicznych wła- 
ściwościach i ich rozwoju u człowieka. W zna- 
czeniu obszerniejszem obejmuje antropologja 
wiele nauk, zajmujących się w jakimkolwiek- 
bądź zakresie człowiekiem i jego życiem, jak 
n. p. nauki lekarskie, fizjologję, psychologję, 
historję, archeologję, filologię i i. Zwykle jed- 
nak traktuje się te nauki jako osobne gałęzie 
wiedzy, a w antropologji uwzględnia się je 
o tyle, o ile ich zdobycze mają znaczenie dla 
zrozumienia właściwości i rozwoju człowieka. 
A. w ściślejszem znaczeniu jest gałęzią nauk 
przyrodniczych, zajmującą się człowiekiem i ra- 
sami ludzkiemi w sposób podobny, jak mam- 
mologja ssakami, a entomologja owadami. 
W tak pojętej antropologji wyróżniamy: a. fi- 
zyczną, zwaną również somatyczną (z grec- 
kiego: soma — ciało), paleoantropologję, czyli 
a. prehistoryczną i antropologję rasową, zwaną 
również szczegółową. 

A. fizyczna rozpatruje stanowisko człowieka 
w świecie organicznym, zwłaszcza wśród ssa- 
ków. Naukami pomocniczemi tego działu antro- 
pologji są: anatomja opisowa i porównawcza, 
kranjologja, fizjologja, psychologja i psychjatrja, 
patologja i i. Przy ich pomocy bada antropolo- 
gja budowę ciała ludzkiego, jego kształty, pro- 
porcje, powstanie, rozwój, rozród i wymieranie, 
jak również normalne i anormalne funkcje 
ciała ludzkiego, jego członków, organów, mię- 
śni, zmysłów, mózgu etc., w różnych fazach 
iw różnym wieku i to u obu płci, jak również 
u ludzi niedorozwiniętych i degeneratów. 

Wyniki badań antropologji fizycznej, wskazu- 
jące na możliwość u człowieka różnorodnego 
w rozmaitych okresach rozwojowych ludzkości 
kształtowania się fizycznego, nie mówiąc już 
o jego funkcjach psychicznych, przekraczają 
granice właściwych nauk przyrodniczych, wkra- 
czając na teren nowy, będący terenem badań 
antropologji rasowej, zwanej również 
szczegółową. Punktem wyjścia dla a. rasowej 
jest antropologja prehistoryczna, 
której zadaniem jest ustalenie, jak i kiedy czło- 
wiek wyodrębnił się z pośród innych stworzeń, 
jako osobny gatunek. Pierwsze początki ludz- 
kości, zdaniem dzisiejszych uczonych, muszą 
bezwątpienia sięgać znacznie dalej, niż znane 
nam dzisiaj zabytki historyczne, z których za 
najstarsze uważać należy znaleziska w Egipcie 
i Mezopotamji, pochodzące prawdopodobnie 
z przed 6.000 lat przed Chr. Mimo to jednak, 
że wydobyto w poszukiwaniach maukowych 
z jaskiń i głębszych warstw ziemi wiele szcząt- 
ków człowieka przedhistorycznego, jak również 
jego bardzo prymitywnych narzędzi oraz przed- 
miotów rozmaitego użytku, znaczenie ich i opra- 
cowanie naukowe jest jeszcze w wielu wypad- 
kach bardzo niedokładnem i wątpliwem. Po- 


glądy na dawność śladów pierwszego pojawie- 
nia się człowieka na ziemi są do dziś dnia nie- 
ustalone; odnoszą je o od 20.000 do 100.000 lat 
przed Chr. Niezależnie też od wywodów teolo- 
gicznych, wahają się dzisiejsze poglądy nau- 
kowe na pochodzenie człowieka między teorjami 
stworzenia, (genetyczną) i ewolucji, (ewolucyjną). 
Zwolennicy teorji genetycznej (Agassis i i.) są 
zdania, że człowiek, jakkolwiek początkowo 
znajdował się w stanie prymitywnym, odrazu 
jednak posiadał wyraźne gatunkowe cechy, wy-. 
różniające go od wszystkich innych stworzeń. 
Ewolucjoniści natomiast (z Darwinem na czele) 
twierdzą, że człowiek nie jest niczem innem, 
jak najwyższym dotychczas znanym tworem or- 
ganicznym, który stopniowo, dzięki doborowi na- 
turalnemu i dostosowaniu się do warunków 
życia, rozwinął się z prakomórki, przez niższe 
organizmy zwierzęce aż do ssaków, by wreszcie 
w człowieku (przez Lineusza nazwanym homo 
sapiens) osiągnąć szczyt swego rozwoju. We- 
dług tej teorji najwyższemi po człowieku wśród 
zwierząt ssących są małpy. Usiłowano też udo- 
wodnić, na podstawie poszczególnych, bardzo 
rzadkich znalezisk szczątków  przedhistory- 
cznych, że między człowiekiem a najwyżej sto- 
jącemi małpami istniała niegdyś forma przej- 
ściowa. Opierano się przytem głównie na zna- 
lezisku Dubois na Jawie, nazwanym przez tego 
uczonego małpoczłowiekiem _ (Pithecanthropus 
erectus). Zapatrywania te zwalcza jednak bar- 
dzo wielu uczonych. 

Najważniejszą jednak i dla naukowych badań 
najwdzięczniejszą dziedziną a. rasowej jest ob- 
jaw charakterystyczny dła człowieka, który 
wszędzie, gdzie tylko się ukaże, wnet oprócz 
funkcyj czysto zwierzęcych wykazuje działal- 
ność duchową. Przedewszystkiem można zaob- 
serwować, że wszyscy ludzie posiadają nieza- 
przeczony instynkt społeczny, zmuszający ich 
do łączenia się w grupy. Rozwój tychże grup 
od rodziny poprzez rody, hordy, plemiona, ludy 
w państwo, jakkolwiek w pojedynczych wypad- 
kach może być różnym i okazywać pewne od- 
chylenia, jest jednak w swych zasadniczych li- 
njach tak jednakowym, w najrozmaitszych cza- 
sach i najbardziej odległych okolicach ziemi, 
że bezwątpienia wskazuje na istnienie prawa 
natury, kierującego ludźmi. Zbadanie dokładne 
tego prawa należy do zadań antropologii. 
Z drugiej strony współżycie w mniejszych lub 
większych, silniej lub słabiej związanych gru- 
pach bardzo szybko zmusza ludzi do regulo- 
wania wzajemnych stosunków językowych, go- 
spodarczych, politycznych, prawnych, obycza- 
jowych i seksualnych, co prowadzi do powsta- 
nia początkowo prymitywnych zwyczajów i oby- 
czajów, stopniowo później przekształcających 
się w dokładnie obmyślane prawa. Do zadań a. 
rasowej należy też wykazanie, kiedy, dlaczego 
i w jaki sposób zmiany te zachodziły, jak rów- 
nież, które z punktów tego zagadnienia we 
wszystkich przypadkach wykazują największą 
zgodność, a gdzie znajdujemy w cyklu rozwo- 
jowym największe odchylenia i różnice. W ten 
sposób ten dział antropologji musi w znacznym 
stopniu w badaniach swych posługiwać się nau- 
kami socjologicznemi, jako pomocniczemi. Bar- 


236 Antropometrja — Antropomorfizm 


dzo ciekawą dla antropologji jest również ob- 
serwacja jak ludzie różnych czasów, znajdujący 
się na różnym stopniu rozwojowym, o odmien- 
nych potrzebach życiowych rozmaitych ras, pod 
wpływem konieczności gospodarczych i dążeń 
do jaknajpełniejszego zaspokojenia potrzeb ży- 
ciowych, uczą się rozwijać swe zdolności techni- 
czne. Wszędzie też często zupełnie od siebie nie- 
zależnie udaje się im ostatecznie rozwiązanie 
problemów technicznych tak, że czy to jednaki 
sposób ich rozwiązania, czy też jego pomysło- 
wość zmusza wprost do podziwu. Specjalną 
wreszcie cechę rodu ludzkiego stanowi bez- 
sprzecznie mu właściwe, objawiające się w mi- 
tach i religjach dążenie do zajęcia specjalnego 
stanowiska odnośnie do swej roli w wszech- 
świecie, a w łączności z tem zupełnie dobrowol- 
ne poddawanie się siłom i prawom, przekracza- 
jącym granice zmysłów. Inną charakterystyczną 
dla człowieka właściwością jest skłonność do 
sztuki, oparta jedynie na umiłowaniu piękna, 
często bez żadnych korzyści praktycznych. Ślady 
tej skłonności do sztuki stwierdzono we wszyst- 
kich, nawet w najdawniejszych czasach, do któ- 
rych zdołały sięgnąć dzisiejsze badania naukowe. 

Tak więc antropologja rasowa, obok badania 
ras współczesnych pod względem czysto morfo- 
logicznym, ma też za zadanie badanie cech 
duchowych ras, podobnie jak antropologja fi- 
zyczna zajmuje się badaniem tak cielesnych, 
jak i duchowych właściwości człowieka, jako 
jednostki. 

Antropologja, jako osohna gałąź wiedzy ludz- 
kiej istnieje dopiero od niedawna. Wprawdzie 
jej początków doszukiwać się można już w sta- 
rożytnej Grecji, w pismach Herodota, Hippo- 
kratesa i innych, naukowe jednak ujęcie i pod- 
stawy tej dziedziny wiedzy ludzkiej dał dopiero 
Paweł Broca (18241880), chirurg francuski. 
On to pierwszy określił dokładnie zadania an- 
tropologji i opracował metody jej badań, kła- 
dąc tem samem podwaliny pod tę nową naukę. 
W r. 1859 zakłada on pierwsze Towarzystwo 
Antropologiczne w Paryżu, a w 1876 r. po- 
wstaje tam za jego inicjatywą pierwsza szkoła 
antropologiczna, IEcole d'Antropologie de Pa- 
ris, posiadająca dzisiaj Szereg katedr, poświęco- 
nych nietylko antropologji, lecz i jej naukom 
pomocniczym. Od czasów Broca antropologja 
postępuje szybkiemi krokami naprzód. Dziś we 
wszystkich prawie państwach istnieją już To- 
warzystwa antropologiczne, na wielu uniwersy- 
tetach wykłada się antropologję, jako specjal- 
ność, a zastęp uczonych, poświęcających się jej 
wzrasta z każdym rokiem. Współczesna bardzo 
obszerna literatura antropologiczna, jak rów- 
nież znaczna ilość czasopism, poświęconych a. 
i jej naukom pokrewnym dowodzi żywego tempa 
rozwojowego tej młodej gałęzi wiedzy. 

W Polsce początki a. znajdujemy już 
w XIII. wieku, w pismach prawie legendarnego 
autora, zwanego Mierzwą. Pomijając cały sze- 
reg późniejszych polskich uczonych, zajmują- 
cych się nauką o człowieku, nie można jednak 
nie wspomnieć o Andrzeju Śniadeckim, który już 
w 1811 r. swej „Teorji jestestw organicznych* 
nakreślił jakby plan naszej nauki, naówczas 
jeszcze jako odrębna specjalność nieistniejącej. 


Współcześnie z działalnością antropologiczną 
Pawła Broca w Paryżu, na Uniwersytecie Ja- 
giellońskim w latach 1854—1860 wykłada antro- 
pologję, jako przedmiot nieobowiązujący Józef 
Majer (1808—1899), zasłużony patrjota i uczony 
krakowski, profesor Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego. Dzięki temu uczonemu powstaje w r. 1876 
przy Akademji Umiejętności w Krakowie Komi- 
sja antropologiczna, w której wydawnictwach 
opublikowano szereg cennych prac i materjałów, 
tak antrop., jak i z pokrewnych a. prehistorji 
i etnografji. Współpracownikiem Majera w an- 
tropologji jest Izydor Kopernicki, (1825—1891), 
ogromnie zasłużony dla jej rozwoju w Polsce. 
On to w r. 1876 habiliłuje się w Krakowie na 
docenia prywatnego a., którą wykłada aż do 
swej śmierci. Bogate swe zbiory antrop. zapisuje 
on Uniwersytetowi Jagiellońskiemu z tem, że 
przejdą one na własność Uniwersytetu z chwilą 
utworzenia katedry antropologji wraz z osobnym 
zakładem. Myśl rzucona przez Kopernickiego 
urzeczywistniła się dopiero w wiele lat po jego 
śmierci, gdy w r. 1908 austrjackie ministerstwo 
oświaty po wielu staraniach Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, utworzyło na wydziale filozo- 
ficznym tegoż katedrę antropologji, na którą 
powołano Dra Juljana Tałko-Hryncewicza. W r. 
1911 powstaje przy tej katedrze osobny zakład. 
W niedługim czasie, bo w r. 1913 uzyskuje 
i drugi polski Uniwersytet, mianowicie Jana Ka- 
zimierza we Lwowie katedrę antropologji, którą 
połączono tam z etnografją. Pierwszym profe- 
sorem na tej katedrze zostaje Dr. Jan Czeka- 
nowski. 

Dziś obok tych katedr posiadamy w Polsce 
kilka zakładów antropologicznych (po miastach 
uniwersyteckich). W r. 1920 antropologja wpro- 
wadzoną zostaje do programu studjów lekar- 
skich, a z każdym rokiem przybywa pracowni- 
ków naukowych na tem połu. Niema też żadnego 
działu tej nauki, któryby u nas był zaniedby- 
wanym, gdyż obok uczonych, zajmujących się 
a. przedhistoryczną, mamy innych, pracujących 
w różnych dziedzinach a. ogólnej i rasowej. Od 
r. 1926 posiada też antropologja w Polsce spe- 
cjalne czasopismo: „Przegląd antropologiczny*, 
organ Połskiego Twarzystwa Antropologicznego, 
założonego w r. 1925 w Poznaniu. 

Antropometrja, jest to nauka, zajmująca się 
pomiarami ciała ludzkiego w zastosowaniu do 
antropologji. Od czasu Lombrosa (ob.) ma ona 
również zastosowanie i w kryminalistyce dzięki 
temu, że kształt i wielkość szkieletu około 25 
roku życia nie ulega już większym zmianom, 
co umożliwia stwierdzenie tożsamości badanej 
osoby przez dokładne ustalenie wymiarów po- 
szczególnych części ciała. Dla identyfikacji 
zbrodniarzy opracował dokładny schemat po- 
miarów Bertillon (t. zw. Bertillonage). 

Antropomorfizm (greck. -— kształtowanie na 
wzór ludzki), jest to przypisywanie i przeno- 
szenie zjawisk i właściwości ludzkich na to, co 
nie jest ludzkie (na coś pozazmysłowego, bo- 
skiego, lub bezduszną, martwą materję). A. od- 
grywa przedewszystkiem rolę w religiach, po- 
nieważ pierwotny człowiek i narody nie są 
w stanie wznieść się do czysto duchowego przed- 
stawienia sobie Boga. Ludy obdarzone fantazją, 
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up. Grecy, przedstawiały sobie swoich bogów 
zupełnie jak ludzi i w mitach swych przypisy- 
wały im wszystkie ludzkie cnoty i wady. W ży- 
dowskiej religii 2. przykazanie dekalogu zabra- 
niało przedstawienia Boga w sztuce, stąd uni- 
knięto prawie zupełnie a. W chrześcijaństwie 
i nowszej filozofji wiele dyskutowano na temat 
szkodliwości a. Zdecydowanie odparli go Spi- 
noza i Hackel. W miarę postępu kułtury także 
przedstawianie sobie Boga posuwa się ku udu- 
chowieniu. Żywa wreszcie artystyczna fantazja 
może przenosić ludzkie wyobrażenia i czucia 
także na materję i wtedy przedstawia się zwie- 
rzę, roślinę, krajobraz, dzieło sztuki, jako udu- 
chowione na wzór człowieka. 

Antropozofja (greck. — wiedza o człowieku) 
jest nietyle samoistnym systemem filozoficznym, 
ile raczej nowem odgałęzieniem teozofji (nauki 
o Bogu), z którą dzieli przedewszystkiem skłon- 
ność do mistycyzmu, tajemniczości i nauk ta- 
jemnych. Założycielem a. był filozof Rudolf 
Steiner. Według a. myślenie naukowe, wiedza 
i badanie nie potrafi ani rozwiązać ostatecznych 
problemów życia, ani pomnożyć szczęścia ludz- 
kiego, wprost przeciwnie, jednostronny ten 
kierunek może nieraz nawet przeszkodzić 
w udoskonaleniu. Nałeży dążyć do „duchowego 
widzenia”, które zdoła umożliwić ludzkości 
istotne oglądanie wyższych światów, a osiągnąć 
je można jedynie w pokorze i opanowaniu sie- 
bie przez specjalne okultystyczne duchowe ćwi- 
czenia. Ćwiczenia te wiodą przez trzy stopnie: 
„przygołowanie', „które rozwija duchowe zmy- 
sły”, „oświecenie*, „rozniecające duchowe świa- 
tło", „uświęcenie", „wiodące do obcowania 
z wyższemi istolami". Gdy uczeń tajemnej szkoły 
wyostrzył swe zmysły, potrafi, przy odpo- 
wiedniem wniknięciu w ludzi (też w rośliny 
it. d.) ująć nietylko ogólnie zmysłom dostępne 
właściwości, ale dotrzeć do samej istoty. Istoty 
te widzi on wtedy otoczone rodzajem „aury* 
(różnobarwnie promieniującego obłoku), z któ- 
rej barw i tonów poznaje wyraźnie wewnętrzne 
dyspozycje, żądze i nastroje danego objektu. 
Ta zdolność wiedzy i poznania w stanie uświę- 
cenia znacznie się jeszcze wzmaga i potrafi do- 
trzeć do najgłębszych tajemnic ziemi i świata. 
Człowiek wykazuje według a. pewnego rodzaju 
troistość, podobnież jak i wielki świat i stad 
tworzy pewnego rodzaju świat w pomniejszeniu 
(mikrokosmos). Ciało podlega prawu  dzie- 
dziczności, dusza podległa jest losowi (karma), 
który swe istnienie zawdzięcza sam sobie, duch 
podlega prawu wcielenia się (reinkarnacji). A. 
potrafiła stworzyć dużą gminę z różnych kra- 
jów i stanów, a nawet zyskać uznanie niektó- 
rych ewangelickich duchownych (Rittelmeyer), 
co tłumaczy się niezaprzeczonym wzrostem 
w nowszych czasach zamiłowania do mistyki 
i okultyzmu, z drugiej zaś strony tem, że zasady 
etyczne a. zupełnie nie są sprzeczne z religją. 
Pozatem podkreśla a. wyraźnie, że zwolenników 
swych nie chce zupełnie odciągać od życia pra- 
ktycznego. Owszem, sama nawet usiłowała 
w Stuttgarcie zakrojonemi na wielką skalę i da- 
leko sięgającemi przedsięwzięciami kupieckiemi 
(„Nadchodzący dzień*) troszczyć się o swoje go- 
spodarcze zapotrzebowania i równocześnie pro- 


wadzić propagandę swych dążeń. Zwolennicy a. 
wierzą też, że w oparciu o swoje poznanie, po- 
trafią inne także nauki głębiej nieraz ująć, niż 
nie nawiedzeni specjalnem „oświeceniem* ba- 
dacze i dlatego wydają liczne publikacje, np. 
z dziedziny astronomii, fizyki, chemji, matema- 
tyki, ekonomji społecznej i t. d. Specjalny kult 
mają a. dla Goethego, który ich zdaniem urze- 
czywistnił wyższe poznanie świata w ich sensie. 
Przed laty już z dotacyj entuzjastycznych zwo- 
lenników powstała wspaniała świątynia w Szwaj- 
carji, którą nazwano „Goetheanum*, później 
jednak padła ofiarą pożaru. 

Antsirane, port wojenny i handlowy nad zato- 
ką Diego-Suarez, we wsch. części płn. cypla Ma- 
dagaskaru. A. ma 7.500 mieszk. Przerabia się 
tu produkty hodowli zwierząt, która kwitnie 
szczególnie w zach. części wyspy. Skóry i kon- 
serwy mięsne są głównemi artykułami wywozo- 
wemi. 

Antnng, wolny port chiński, nad morzem Żół- 
tem, w płn. części zatoki Korna, w pobliżu uj- 
Ścia rzeki Jalu (Amnak). Rozkwit swój za- 
wdzięcza A. położeniu w płd. części najludniej- 
szej prowincji mandźurskiej, Czen-Kin- oraz te, 
mu, że leży na skrzyżowaniu głównej kolei ko- 
reańskiej z magistralą mukdeńską linji płd. 
mandżurskiej. A. liczy 100.000 mieszk. i rozwija 
się szybko, jak wszystkie miejscowości pogra- 
niczne, dzięki wychodźtwu z Korei. Lwią część 
wywozu A. stanowi surowy jedwab, oraz drzewo, 
spławiane rzeką Jalu z wysokogórskich lasów 
Pektusanu (2500 m.). Przemysł nabiera coraz 
większego znaczenia. 

Antwerpja (franc. Anvers), prowincja belgij- 
ska i miasto w północnej części kraju. Prowin- 
cja obejmuje obszar 2832 km? i posiada prze- 
szło 1,000.000 mieszk. Gęstością zaludnienia, wy- 
noszącą 366 mieszk. na 1 km? przewyższa pię- 
ciokrotnie Polskę i prawie półtora raza prze- 
ciętne zagęszczenie ludności w Belgji, która jest 
najgęściej zaludnicnem państwem europejskiem 
(248 mieszk. na 1 km2.). Północną jej granicę 
stanowią holenderskie prowincje:  Zelandja 
i Płn. Brabancja; zachodnią i wschodnią — bel. 
gijskie prowincje: Wsch. Flandrja i Limburg, 
południową zaś Brabancja. Prowincja dzieli się 
na 3 okręgi: Antwerpja, Mecheln (Malines na 
płd. od A.) i Turnhout (na płn.-wsch. od A.). 
Ludność, jak w całej północnej części Belgji, 
składa się przeważnie z Flamandów (Vlaemen). 
Dorzecze dolnej Skaldy i na wsch. od niej po- 
łożone obszary mają wysoką kulturę rolną. Na 
wsch. od A. leżący obszar Campine (Kempen) 
należy do najbardziej nieurodzajnych okolie 


Belgji. 
Główne miasto prowincji, Antwerpja, (aanv't 
werp — przy warsztatach okrętowych, choć to 


tłumaczenie wydaje się nieco wątpliwem) liczy 
około 300.000 mieszk., a wraz z miastami Ber- 
chem i Borgerhout 412.500. A. leży na prawym 
brzegu Skaldy, która jest w całej swej długości 
spławną, a tu ma szerokość 310—560 m. Okręty 
morskie, które zanurzają się do 8 m., znajdują 
dostęp do portu nawet w czasie odpływów. 
Różnica między przypływem a odpływem jest 
w A. jeszcze bardzo duża, mimo iż miasto jest 
oddalone o 88 km. od ujścia Skałdy i wynosi 
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4—8 m. Niezmiernie korzystne położenie między 
angielskiemi, francuskiemi i niemieckiemi por- 
tami wszechświatowemi, wraz ze wspaniale roz- 
budowaną siecią kolejową (Belgja posiada naj- 
gęstszą sieć kolejową na świecie, bo aż 36.5 km 
kolei na 100 km* powierzchni) uczyniły z A. 
z biegiem czasu pierwszy na kuli ziemskiej port 
dla europejskiego handlu przewozowego. 

A. jest zarazem głównym składem broni dla 
Belgii i od 1859 r. jedną z najsilniejszych 
twierdz europejskich, zbudowaną przez gene- 
rała Brialmont. Po roku 1906. system warowny 
miasta został na wielką skalę rozbudowany 
w celu dania wojskom belgijskim dostatecznego 
punktu oparcia na wypadek cofania się przed 
wrogiem. Wewnętrzne obwałowanie miasta zo- 
stało zburzone, na miejscu zaś wałów powstały 
ałeje. Wielka część okolicznych obszarów może 
być sztucznie zalana. 

A. jest niezmiernie bogata w piękne i godne 
widzenia zabytki, pochodzące z czasów śŚwiet- 
nego średniowiecznego rozkwitu, z czasów ba- 
roku, a zarazem odzwierciedlające potężny go- 
spodarczy rozwój miasta w nowszych czasach. 
Stare miasto posiada, szczególnie w części środ- 
kowej, wąskie, nieregularne, poplątane uliczki. 
Tu leży Meir, stanowiący najwytworniejszy 
punkt, będący zarazem ożywionym ośrodkiem 
handlu. Przy nim wznosi się pałac królewski 
i w niewiełkiem oddaleniu od tegoż, gmach gieł- 
dowy, zbudowany w 1868—1872 r. na wzór 
dawnej giełdy, cennej jako piękny zabytek 
późnego gotyku, ale znacznie obszerniejszy. Na 
zach. stąd, po północnej stronie Pałacu Zielo- 
nego (targ warzywny) stoi katedra (Onze 
lieve Vrouve-Kerk, Notre-Dame), największa 
i najwspanialsza gotycka świątynia belgijska, 
w kształcie siedmionawowej bazyliki, w for- 
mie krzyża długiego na 117 m. Budowa jej, 
rozpoczęta w 1352 r. przez Jana Amel z Bou- 
logne, została ukończona w 1616 r., ale nie do- 
prowadzona do końca, gdyż wieża południowa 
została dociągnięta tylko do 1/; projektowanej 
wysokości. („Koronka utkana z kamienia*, jak 
mawiał cesarz Karol V.). Wieża północna ma 
123 m. wysok. Wewnątrz znajdują się trzy ar- 
cydzieła Rubensa: „Wniebowstąpienie N. P. 
Marji*, „Podniesienie Św. krzyża, „Zdjęcie 
z krzyża”. 

Na Groote Markt (Grand' Place) stoi ratusz 
(Stadthuis, Hótel de Ville), wzniesiony przez 
Cornelisa de Vriendt, w stylu klasycznego re- 
nesansu, ozdobiony wewnątrz pięknemi rzeźba- 
mi w drzewie i cennemi malowidłami. Obok in- 
mych budowli cechowych z XVI. i XVII. w. stoi 
tu dom strzelców (Maison de la Vieille Arbalete, 
Qude Voetboog) z 1516 r. i dom, w którym uro- 
dził się Van Dyck. 

W płn.-wsch. części Starego Miasta stoi ko- 
ściół św. Jakóba, rozpoczęty w 1491 r. przez 
Herm. de Waghemakera, ukończony w 1694 r., 
w stylu późnego gotyku; najważniejszy po ka- 
tedrze kościół w mieście, z bogatemi kryptami 
grobowemi i prywatnemi kaplicami; z nich naj- 
sławniejszą jest kaplica Rubensowska z gro- 
bowcem malarza i obrazem, zrobionym jego rę- 
ką, znajdującym się na ołtarzu, a wyobrażają- 
cym Madonnę z Dziecięciem na łonie, W tej 


części miasta znajduje się też flamandzki teatr 
(Nederlandsche Schouwburg, Thóatre Flamand), 
wybudowany w 1869—1872 r. w stylu późnego 
renesansu francuskiego. 

W płd.-zach. części Starego Miasta należy się 
wzmianka muzeum Płlantin-Moretus, gdzie ze- 
brano zabytki, pozwalające wglądnąć w życie 
domowe i zajęcia handlowe staroflamandzkiego 
patrycjatu i poznać jego arcyciekawe oblicze. 
O wiele większą jednak wartość ma, położone 
przy pięknej alei Południowego Miasta, Kró- 
lewskie Muzeum Sztuk Pięknych (M. van Schoo- 
ne Kunsten, Musće Royal des Beaux-Arts). Po- 
siada ono bowiem wielki zbiór płócien Rubensa, 
Van-Dycka i bezcenną kolekcję starych obrazów, 
które są najważniejszą, belgijską kolekcją obra- 
zów Rubensa i jego szkoły. A. nie jest najbar- 
dziej średniowiecznem miastem Belgji, musi bo- 
wiem ustąpić tego zaszczytu Brugji, niemniej 
tutaj właśnie było centrum flamandzko-braban- 
ckiej szkoły malarskiej, której zabytki i ślady 
spotkać można na każdym niemal kroku. 

Mieszkańcy A. są przeważnie pochodzenia fla- 
mandzkiego; język flamandzki jednak jest 
w użyciu więcej wśród ludu, wykształcone bo- 
wiem sfery posługują się w mowie potocznej 
francuszczyzną. Dzięki handlowemu znaczeniu 
A. powstała tu liczna kolonja cudzoziemska. Na 
50 tysięcy cudzoziemców jest około 20.000 Ho- 
lendrów. Przemysł jest świetnie rozwinięty; naj- 
ważniejszemi zaś jego gałęziami są: wyrób ko- 
ronek, fabryki cygar, szlifiernie djamentów, cu- 
krownie, browary i gorzelnie, oraz liczne wy- 
twórnie włókiennicze. 

Chociaż Belgja posiada niewielką marynarkę 
handlową, A. z wyłuszczonych wyżej względów 
stała się portem wszechświatowym; do wzrostu 
jej przyczyniło się w niemałej mierze i to, że 
jest to najwygodniej położony port dla ruchu 
towarowego i osobowego dorzecza Renu. Dla 
większości przywożonych towarów ma A. zna- 
czenie portu przewozowego. Głównemi przed- 
miotami importu i eksportu są: zboże, wełna, 
bawełna, kawa, chmiel, tytoń, nafta, drzewo 
i inne materjały budowlane, oleje, ryż, cukier, 
kauczuk i Ł. p. Wywozi się stąd przedewszyst- 
kiem fabrykaty wysoko stojącego przemysłu 
krajowego. 

Urządzenia portowe A. są doskonale dosto- 
sowane do olbrzymiego ruchu towarowego. 
6 km-e bulwary portowe, wybudowane w latach 
1879—1885, zostały w 1900—01 r. rozbudowane 
dalej ku Hoboken, mogły pomieścić w r. 1921 
8079 okrętów z 12,897.530 t. 

Wejście z portu Van-Dycka ku płn. terasie 
(Promenoir) prowadzi przez Steen, będące 
częścią dawnego zamku, którego początki się- 
gają X. stulecia. Tak więc stykają się tu ze 
sobą stare i nowe czasy. A. posiada największy 
z pośród portów światowych ruch portowy, 
który w r. 1925 wyrażał się cyfrą 40,3 miljonów 
ton rejestrowanych netto (Nowy Jork —39 milj., 
a Gdańsk w r. 1926 — 6,8 milj. ton netto). 

A., która pod nazwą Antorf jest wspomniana 
już w kronikach z VII. w., została w 836 r. 
zburzona przez Normanów. Od początku XI. w. 
była marchją niemiecką, utworzoną dla zabez- 
pieczenia się od niespokojnych hrabiów Flan- 
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drji. Bogactwo miasta, które już w Średniowie- 
czu odgrywało rolę pośrednika w handlu 
z Niemcami, wzrosło ogromnie wraz z upad- 
kiem Brugji i Gandawy (upadek tych miast zo- 
stał spowodowany ich wzajemnemi zatargami, 
a także zamuleniem kanału, łączącego Brugję 
z morzem). W 1505 r. bogaty dom kupiecki 
Fuggerów z Augsburga przeniósł swój kantor 
z Brugji do Antwerpji; w 1545 r. uczyniła to 
samo faktorja związku hanzeatyckiego. Przy 
Zielonym Pałacu stał wielki dom handlowy 
Welserów z Augsburga. W rękach kupców ant- 
werpskich znajdował się prawie cały handel 
między Europą środkową i Portugalją, sprowa- 
dzającą niesłychane bogactwa ze swoich 
wschodnio-indyjskich posiadłości. Cesarz Ka- 
rol V. (1519—1556), urodzony na ziemi fla- 
mandzkiej, otoczył miasto specjalną opieką. A. 
stało się wówczas niemal najwaźniejszem mia- 
stem chrześcijańskiego Świata. „Ziemia jest 
pierścieniem, a Antwerpja brylantem w tym 
pierścieniu”, mówiło ówczesne przysłowie. Ale 
po abdykacji Karola V., za okropnych rządów 
Filipa H. Hiszpańskiego, rozpoczął się dla Ant- 
werpji okres upadku. Podatki, nakładane sa- 
mowolnie przez księcia Albę, sprowadzały bun- 
ty; przy uśmierzaniu ich wojska królewskie łu- 
piły miasto (1576). 7.000 ludzi miało zginąć 
w mieście wskutek „furie espagnole*, rozwście- 
czonego żołdactwa. Już uprzednio wielu powa- 
żnych i pracowitych mieszczan osiedliło się 
w Anglji, aby ujść przed sądami na heretyków, 
ustanowionemi przez Albę i tam stali się mi- 
strzami Anglików w rzemiośle tkackiem. Poło- 
Żenie stało się jeszcze rozpaczliwsze, gdy po 
14-sto-miesięcznem oblężeniu, zostało miasto 
zdobyte w 1585 r. przez Aleksandra di Parma 
(Alessandro Farnese). Handel przeniósł się do 
miast holenderskich, szczególnie do Rotterdamu 
i Amsterdamu, które oderwały się od Hiszpanji 
w 1579 r. po ogłoszeniu niepodległości Uniji 
Utrechckiej, a teraz przecięły A. jej arterję ży- 
ciową, zamykając ujście Skaldy. Pozostało ono 
i nadal zamknięte na mocy pokoju Westfal- 
skiego (1648 r.). Tego ciężkiego położenia nie 
zmieniło w niczem przejście Belgji pod władzę 
austrjackich Habsburgów po pokoju Rastackim 
(w Badenji), który zakończył wojnę sukcesyjną 
hiszpańską (1714). Ludność, która w dniach roz- 
kwitu (1568 r.) liczyła 125.000 głów, zmniejszyła 
się w r. 1790 do 40.000 mieszk. Dopiero wojny 
rewolucji francuskiej przyniosły pewne po- 
łepszenie. W 1795 r., po podbiciu Bełgji przez 
generała Jourdana, wymógł rząd francuski na 
Austrjakach stworzenie republiki Batawskiej 
i zniesienie ceł na Skaldzie. Belgja wraz z A. 
pozostały na szczęście dla tego miasta w rękach 
Francji. Napoleon bowiem pojął strategiczne 
znaczenie A. i kazał rozpocząć budowę portu 
na wielką skalę. Chciał uczynić z A. „Londyn 
kontynentu”. 

W 1809 i w 1814 r. usiłowali Anglicy napróżno 
wyrzeć A. Napoleonowi. W 1815 r. znałazła się 
A. w świeżo utworzonem królestwie Niderlan- 
dów, które obejmowało Belgję i Hołandję. Roz- 
wój miasta trwał do rewolucji 1830 r., która 
sprowadziła na miasto nowe nieszczęścia. Ho- 
lenderski generał Chassće, broniąc twierdzy 


ostrzeliwał miasto, gdzie się usadowili powstań- 
cy. W 1832 r. wojsko francuskie wkroczyło do 
Belgji, aby wymóc na Holandji zwrot A. nowo- 
powstałemu królestwu Belgijskiemu. Twierdza 
musiała się poddać po 24-dniowem oblężeniu. 
W. 1889 r. przyznano Holandji prawo pobierania 
ceł na Skaldzie, ale w 1863 zostało ono wyku- 
pione z powrotem. Wtedy też dopiero zaczął 
się rozwijać handel, by stanąć wkrótce u szczytu 
swego obecnego rozkwitu .Ale A. pozostała od- 
dzielona od morza ziemiami holenderskiemi. 
Gdy w maju 1913 r. Holandja postanowiła 
wzmocnić fortyfikacje portu Vlissingen, zamy- 
kającego ujście Skaldy, aby na wypadek spo- 
dziewanej wojny nie dopuścić do sforsowania 
przejścia, fakt ten wywołał ogromne poruszenie 
w prasie belgijskiej, francuskiej i angielskiej. 
Zjawiły się głosy, proponujące Belgji odkupie- 
nie holenderskiego ujścia Skaldy, aby zabezpie- 
czyć A. bezpośrednią łączność z morzem, a na 
wypadek wojny umożliwić jej połączenie 
z W. Brytanją, będącą sprzymierzeńcem Belgji. 
W czasie wojny Światowej zdradzała Ententa 
niedwuznacznie chęć, aby przy zawarciu pokoju 
oddać ujście Skaldy w ręce Belgji, również 
w tym celu, aby na wypadek powtórnej wojny 
umożliwić Anglji lądowanie wojsk w  Ant- 
werpji. 

W wojnie światowej, po gwałcącem prawo 
międzynarodowe (które gwarantowało neutral- 
ność Belgji), zajęciu przez Niemców Leodjum 
(4 sierpnia 1914) i ich wkroczeniu do Brukseli 
(20 sierpnia), armja belgijska była zmuszona do 
cofnięcia się do A. Oblężenie fortecy nie roz- 
poczęło się zaraz; narazie generał Beseler za- 
bezpieczał dalszą drogę wojskom niemieckim. 
26 sierpnia król belgijski Albert na czele 4 dy- 
wizyj urządził wypad na Beselera, został jednak 
odparty. Oblężenie A. rozpoczęło się 27. wrze- 
śnia przy użyciu najcięższych armat niemieckich 
i austrjackich, 9. października musiało się mia- 
sto poddać, a angielsko-belgijska armja cofnęła 
się ku zach. 

Raz jeszcze znalazła się A. w strefie działań 
wojennych, gdy na początku listopada 1918 r. 
cofająca się w popłochu armja niemiecka szu- 
kała zresztą nadaremnie punktu oparcia w jej 
potężnej twierdzy. Miasto ucierpiało bardzo dużo 
od żołdaków niemieckich, którzy oprócz ścią- 
gania olbrzymich kontrybucyj, zachowywali się 
tu zarówno w czasie oblężenia, jak i okupacji 
z wrodzoną sobie żądzą niszczenia wszystkiego, 
czego nie udało się im zagrabić i wynieść do 
ojczyzny. 

Anty, jest to w starych greckich świątyniach 
wystająca na stronie frontowej część ścian po- 
diużnych, tworząca wzmocnienie narożników. 
Razem z zamkniętą przez siebie ścianą tworzą 
anty często rodzaj przedsionka. 

Antybenzyno-piryna, Środek dodawany do 
benzyny celem uniknięcia jej samozapalności. 
Jest to olejan magnezu. 

Antychryst, jest zesłanym przez szatana -.wro- 
giem chrześcijaństwa, który przed powtórnem 
przyjściem Chrystusa zjednoczył potęgę złego 
do walki z chrystjanizmem, ale zostanie poko- 
nany przez powracającego zbaweę. Wieści o le- 
gendzie antychrysta znajdujemy od początków 
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żydostwa, aż do naszych czasów. W Biblji na 
taką postać wskazują miejsca 2. Tessal, 2. 3 n., 
oraz Objawienie 13 i 17. W mowach Jezusa 
niema żadnych wskazówek w tym kierunku. 
Dopiero stary chrześcijański kościół rozwinął 
pojęcie osobowego antychrysta. Kto wydawał się 
chrześcijaństwu okrutnym i burzycielem mo- 
ralności, uchodził za antychrysta, ałbo jego słu- 
gę. Wskutek prześladowania chrześcijan został 
Neron nazwanym antychrystem, a podanie mó- 
wi, że nie umarł, lecz powróci do walki z Chry- 
stusem. Przy końcu tysiąclecia czekano z całą 
pewnością na przyjście antychrysta i na połą- 
czony z tem koniec świata. W każdym tyrań- 
skim i niesprawiedliwym królu domyślano się 
antychrysta, Hus, Bracia Czescy, Waldensowie 
i Luter widzieli jednak w papieżu ucieleśnienie 
a. U protestantów ustaliło się przekonanie, że 
ta legenda jest tylko alegorją, a. więc nie zjawi 
się rzeczywiście. We wschodnio-greckim kościele 
uważano za oczekiwanego a. panowanie Turków 
lub też Mahometa. Powoli zapomniano o zwy- 
kłych nazwach, nadanych przeciwnikowi chrze- 
ścijańskiego kościoła przez Średniowiecze. Wie- 
rzono, że przy końcu świata wszyscy ludzie 
urodzą się na wzór zwierząt. Wiara ludu malo- 
wała sobie sceny przy przyjściu a.: burze i zimy 
będą zwiastować jego przyjście, ogień spadnie 
z nieba, krew będzie rosą kwiatów, a. urodzi 
się wśród piorunów i błyskawic. Nadziemskie 
siły będą udzielone temu bojownikowi, tak, 
jak przystrojono w legendę jego urodziny. Tylko 
niewielu chrześcijan oprze się jego obietnicom 
i tych będzie mógł zebrać Eliasz pod drzewem. 
Jednak wkońcu zostanie a. pokonany przez 
Chrystusa i Bóg będzie go sądził. 

Antycyklon, wir powietrzny, rozchodzący się 
na zewnątrz z obszaru zwyżki ciśnienia. W prze- 
ciwieństwie do cyklonu (ob.) sprowadza a. za- 
zwyczaj pogodę. 

Antycypacja, jest to załatwienie sprawy przed 
upływem wyznaczonego na to terminu, także 
wypowiedzenie sądu przed ostatecznem ustale- 
niem przypadku. W handlu oznacza antycypacja 
dostawę, albo też zapłatę przed terminem za- 
padłości. Z tego przedterminowego wykonania 
umowy może wypłynąć dla dostarczającego 
roszczenie do rabatu, ewent. odsetek. 

W gospodarstwie społecznem jest antycypacja 
uprzedzeniem mających nastąpić wypłat po- 
datkowych lub ogólnych wzgl. dochodów. Roz- 
poznajemy antycypację po zwiększonym obiegu 
pieniędzy papierowych, dla których musi być 
dopiero stworzone pokrycie. Antycypacja spo- 
strzegania jest pojęciem filozoficznem i oznacza 
według Kanta tę część każdego doznania, która 
daje się spostrzec a priori. 

Antyfebryna, acetanilid, środek przeciwgo- 
rączkowy, otrzymuje się go przez gotowanie 
aniliny z kwasem octowym, tworzy kryształy 
trudno rozpuszczalne w wodzie, łatwo w ete- 
rze i chloroformie. 

Antyfon, 1. Słynny mówca attycki, znany jako 
pierwszy mówca polityczny. * w 480 r. przed 
Chr., podczas wojny peloponeskiej w 411 r. ska- 
zany został, na skutek wzięcia udziału w za- 
machu stanu oligarchów, na karę śmierci i stra- 
cony. — 2. (grec. przeciwgłos). Przyrząd służący 


do przytłumienia dźwięków w uchu, składa się 
z gumowego guzika i metalowego uszka, dosto- 
sowanego do kształtu małżowiny usznej. 

Antyfona — 1. śpiew kapłana i chóru na- 
przemian, w dramacie greckim. 2. w liturgjł 
śpiew kapłana i lndu naprzemian, lub dwóch 
chórów, odpowiadających sobie, zwykle koń- 
czący litanję, albo psałm. 

Antyformina, środek, używany do dezynfekcji 
i czyszczenia, zwłaszcza do czyszczenia naczyń 
w przemyśle fermentacyjnym. Jest to roztwór 
podchlorynu sodowego. 

Antygona, jest to jedna z najbardziej wzru- 
szających postaci kobiecych mitologji greckiej: 
Córka króla Edypa, którą według wyroczni miał 
z własną swą matką Jokastą. To kazirodztwo 
jest przyczyną tragicznego losu A. Pełna dzie- 
cięcego przywiązania, towarzyszy oślepłemu ojcu 
do Kolonos na wygnanie. Po jego śmierci, chowa 
zwłoki swego brata Polynejkes'a, poległego 
w pojedynku z własnym bratem Eteoklesem, 
w Tebach, mimo najsurowszego zakazu wuja 
Kreona. Postawiona za to przed sądem, wygła- 
sza A. na swe usprawiedliwienie (w tragedji So- 
foklesa pod tytułem A.) nieśmiertelne zdanie: 

„Nie dla nienawiści jestem tu, lecz dla kocha- 
nia*. Lecz nieubłaganym wyrokiem zasądzona 
na pogrzebanie żywcem obok brata, kończy 
śmiercią samobójczą przez powieszenie. Jej na- 
rzeczony Hemon, syn Kreona zabija się z roz- 
paczy przy jej zwłokach. Według późniejszego 
podania udało się Hemonowi uratować ją ta- 
jemnie, lecz i wtedy ponoszą dobrowolnie 
śmierć, gdy ich rozpoznano. A., jako uosobie- 
nie miłości dziecięcej i dobroci kobiecej, była 
opiewana nietylko przez Sofokłesa (w dwu 
dramatach), lecz również przez Eurypides'a 
i często jeszcze w późniejszych czasach, w li- 
teraturze i sztuce. 

Antygonus „Jednooki* (384—301 prz. Chr.), 
sławny macedoński wódz Aleksandra Wielkiego. 
Po śmierci króla i Perdikka otrzymał A. od 
nowego zarządcy państwa, Antipatera prawie 
całą Azję. Zazdrośni Diadochowie zwalczali go 
jednak nieprzerwanie, dopóki nie padł w roz- 
strzygającej klęsce pod Ipsus. A. I. Gonatas (od 
miejsca urodzenia w Tesalji) (319—239) wnuk 
poprzedniego i syn Demetriosa Poliorketesa, za- 
władnął od 283 Grecją, zaś od 276 Macedonją. 
A. Doson (263—221 prz. Chr.), król Macedonii 
od 229, po pokonaniu Spartan, podbił prawie 
całą Grecję. A., imię dwu książąt z rodu Makka- 
beuszów, jeden został około 105 prz. Chr. uznany 
współregentem przez brata swego Aristobula, 
jednakże później uiraciwszy jego zaufanie, został 
zamordowany. Drugi dostaje się w r. 63 prz. 
Chr. razem ze swą rodziną do niewoli Pompe- 
jusza w Rzymie. Później uciekłszy, zwalczał 
z powodzeniem Herodesa, kiedy jednak poddał 
się na łaskę sprzymierzonego z Herodesem An- 
tonjusza (37), został stracony. A. z Korystos na 
Eubei, napisał filozoficzne dzieła i czynny był 
pod koniec III. stulecia prz. Chr. na dworze 
Attalosa I., króla Pegamonu, jako wybitny od- 
lewacz kruszcu. A. był także historykiem sztuki, 
a z jego dzieł zachowała się większość. 

Antyk, (z łać. antiquus — starożytny), pozo- 
stałe zabytki sztuki i kultury ludów t. zw. kla- 
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sycznej starożytności, szczególnie Greków i Rzy- 
mian, których ogólną historję i kulturę ozna- 
cza się jako antyczną. Zainteresowanie światem 
klasycznym, na który początkowo mało zwra- 
cano uwagi, datuje się od XV. wieku, a zapo- 
czątkowane zostało we Włoszech, w związku 
z gromadną ucieczką uczonych greckich z Kon- 
stantynopola, zdobytego przez Turków (1453). 
Prąd ten zwie się renesansem (odrodzeniem mia- 
nowicie starożytnej sztuki) i humanizmem (od- 
rodzenie starożytnej nauki). Od tego czasu liczne 
poszukiwania, podjęte w różnych miejscowo- 
ściach, odkryły pod gruzami i wzniesionemi na 
nich budowlami niezliczoną moc arcydzieł sztuki 
i przedmiotów artystycznych, zwanych w zna- 
czeniu ciaśniejszem, antykami. Gromadzą je 
rządy, mające zrozumienie dla sztuki w różnych 
ośrodkach kultury w postaci zbiorów (mu- 
zeów), we Włoszech przedewszystkiem w Rzy- 
mie, Neapolu, Florencji i Medjolanie; w Niem- 
czech w Monachjum, Dreźnie, później w Ber- 
linie, następnie w Wiedniu, Paryżu, Londynie, 
Petersburgu (Leningradzie) i t. d. Często uzu- 
pełnia się oryginały tych zbiorów przez odle- 
wy dla celów naukowych, (p. archeologja, wy- 
kopaliska). Razem ze złączeniem pod nazwą 
antyku znaczenia starożytności z klasycyzmem 
i stylowością, termin ten zaczęto stosować do 
wszelkich dzieł sztuki, noszących ślady stylu, 
a nawet w popularnem znaczeniu nazywa się — 
choć niewłaściwie — antykami wszelkie staro- 
dawne przedmioty, bez względu na ich wartość 
i charakter. 

Antykwa (łać. — starodawna), jest to forma li- 
ter, która w druku odpowiada literom łaciń- 
skim i odznacza się prostotą czcionek. Użycie 
a. datuje się z czasów renesansu i panowało 
przedewszystkiem we Włoszech, gdzie drukowano 
liczne w owym czasie, nowe wydania staro- 
rzymskich pisarzy, stosując czcionki podobne do 
pisma, spotykanego w staro-rzymskich manu- 
skryptach. Dlatego zwie się a. we Francji jeszcze 
dziś Romain, w Anglji Roman type. . 
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Przed wynalezieniem druku, przez całe Śre- 
dniowiecze powielanie dzieł odbywało się rę- 
cznie, mianowicie pracowici i cierpliwi mnisi 
przepisywali je, przyczem znajdowali przyje- 
mność w upiększaniu prostych typów liter li- 
cznemi zakrętasami i ozdobami. Pierwsze, po- 
dobne do tych manuskryptów, typy czcionek, 
zastosowane w dziełach drukowanych, zwą się 
frakturą, łub szwabachą, jest więc zupełnie 
błędnem uważać je za pismo niemieckie, gdyż 
używaną była podówczas już we wszystkich kra- 
jach Europy. Prawdą jest natomiast, że w wię- 
kszości krajów romańskich, a później w innych 
państwach europejskich, była raczej używaną 
a. w dziełach naukowych, dzięki jej prostocie 
i jasności, szczególnie od czasu, gdy słynna dru- 
karnia Aldusa Manutius'a w Wenecji ustaliła 
podstawowe typy czcionek we wszystkich wiel- 
kościach, które stały się wzorem dla innych 


drukarń, Stamtąd pochodzi również używanie a. 
pochyłej, zwanej kursywą. Dalszą bezsprzeczną 
zaletą a. jest jej międzynarodowość, umożliwia- 
jąca przynależnym do rozmaitych krajów od- 
czytywać bez trudu dzieła drukowane, czy pi- 
sane gdzieindziej, tak, że i Niemcy ze względów 
praktycznych były zmuszone drukować a. czy- 
sto naukowe wydawnictwa i fachowe czaso- 
pisma, przeznaczone też dla obcych uczonych. 
W Niemczech zachowało się jednak użycie 
fraktury, mimo wszelkich usiłowań jej prze- 
ciwników, w b. szerokim zakresie, przyczem 
zwolennicy jej kierują się obok (fałszywych) po- 
budek patrjotycznych, względami na dawność 
tradycji i rzekomo większą piękność tego pisma. 
Zwolennicy a. wykazują, że fraktura przede- 
wszystkiem nie jest zupełnie czysto niemiecką, 
następnie jest mniej wyraźna od a. i trudniej- 
szą do odczytania, jak również powoduje wyższe 
koszta druku i stosowanie podwójnego alfabetu, 
a wreszcie wyrządza szkody Niemcom w mię- 
dzynarodowej konkurencji, gdyż wielu cudzo- 
ziemców tylko z trudem potrafi odcyfrować nie- 
mieckie dzieła i pisma, co odstręcza od ich na- 
bywania. Wałka o a. w Niemczech jeszcze do 
dziś nie jest rozstrzygniętą. Znamiennym jest 
fakt, że ostatniemi czasy, gazeta „Berliner Ta- 
geblait", jako pierwszy duży niemiecki dzien- 
nik, zastosowała a. 

Antykwa jest na drodze do zdobycia także 
krajów bliższego i dalszego Wschodu. W Turcji 
wprowadzenie jej w miejsce dawnego rodzimego 
alfabetu jesi już w pełnym toku. Podobny prąd 
panuje też w Japonji. 

Antykwarjat, przedsiębiorstwo prowadzące 
handel staremi książkami, rękopisami, repro- 
dukcjami artystycznemi i podobnemi przedmio- 
tami. Po części może w a. chodzić o książki, 
które z powodu starości lub rzadkości nie są 
do nabycia i wskutek tego osiągają wysoką cenę 
u badaczy, bibljotek i miłośników. Nieraz jednak 
chodzi tu o tanią okazję. Wielkie a. wydają 
stałe katalogi. A. naukowy, bibljofilski, jest roz- 
powszechniony we wszystkich kulturalnych pań- 
stwach. 

Antykwarjusz (łać. miłośnik starych przed- 
miotów), w pierwotnem znaczeniu osoba, ma- 
jaca zamiłowanie do rzeczy dawnych, zajmu- 
jąca się starodawną literaturą i będąca szcze- 
gólnym znawcą w tym przedmiocie. W ściślej. 
szem znaczeniu — handlarz artystycznemi re- 
produkcjami (sztychy, drzeworyty, miedzioryty 
it. p.), cennemi drukami, mniejszemi dziełami 
sztuki i osobliwościami dawnych czasów. Han- 
del antykami (starożytnościami), jest to handel, 
uprawiany przez antykwarjusza. Początkowo 
handel starożytnościami obejmował oryginalne 
starożytne dzieła Sztuki, greckie, rzymskie 
i wschodnie. Wraz z rozszerzeniem zakresu nauk 
i zainteresowań, h. 8. rozszerzył się na wytwory 
wszystkich narodów i czasów. Obejmuje więc 
prócz prawdziwie artystycznych dzieł sztuki, 
także wszełkiego rodzaju przedmioty przemysłu 
artystycznego, które nieraz zbierane bywają nic- 
tyłko z powodu piękności, lecz także dla swej 
rzadkości i oryginalności ze względów histo- 
rycznych, czy tylko osobistych, nieraz też do 
celów naukowych. H. s. w dzisiejszem pojęciu, 
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rozpoczął się w czasach renesansu we Włoszech 
i tam obok Anglji i Francji jeszcze obecnie ma 
swą główną siedzibę. Na wielkich akcjach, które 
ściągają z całego Świata miłośników starożytno- 
ści, płaci się nieraz za szczegółne kosztowności 
niesłychane kwoty. Wskutek tego na targu po- 
jawiają się nadzwyczaj udatne falsyfikaty, które 
nieraz nawel przez znawców nie mogą być roz- 
poznane. 

Antyle, grupa Antyli tworzy łuk wysp o dłu- 
gości 3.300 km., który rozciąga się między 85 
1 600 długości wsch., oraz 23 i 10” szerokości płn. 
i przebiega od półwyspu Jukatan do kontynentu 
płd. amerykańskiego, na płn. od ujścia Ama- 
zonki. Z jednej strony oddzielają A. ocean 
Atlantycki od morza środkowo-amerykańskiego, 
z drugiej strony obie części tego morza, miano- 
wicie zatokę meksykańską od morza Karaib- 
skiego. Wyspy te dzieli się na Antyle Wielkie 
i Małe. Do Wielkich należą (od zach. ku wsch.) 
Kuba, Jamajka, Haiti, Portorico, do Małych zaś 
wyspy Nad Wiatrem i wyspy Pod Wiatrem. 
Wyspy Nad Wiatrem rozciągają się długim, ku 
wschodowi wybiegającym łukiem, od Wysp 
Dziewiczych na wsch. od Portoriko, aż po Wyspę 
Św. Trójcy, nad północną częścią płd.-ameryk. 
wybrzeża. Wyspy Pod Wiatrem rozciągają się 
wzdłuż tego wybrzeża ku zach., aż do wyspy 
Aruba, która należy do Holandji i leży na 707 
długości wsch. — Antilia (Antiglia lub Antillia) 
stanowiła, według geograficznych wyobrażeń 
późniejszego średniowiecza, pozostałość zatopio- 
nego kontynentu, o którego zniknięciu donosi 
grecki filozof Plato. Nazwa ta została przenie- 
sioną w czasach renesansu na dzisiejsze Antyle, 
które razem z wyspami Bahama tworzą zach.- 
indyjski świat wyspiarski. Dokładniejsze wia- 
domości pod nazwami poszczególnych wysp. 
Prąd Antylski jest to ciepły, płynący ku płn.- 
zach. prąd morski, na wsch. stronie wysp Ba- 
hama. Razem z prądem Karaibskim, który wci- 
ska się między Małemi A. do morza Karaibskiego 
i płynie dalej przez cieśninę Jukatańską i Flo- 
rydzką, powstaje z płn. prądu równikowego 
i tworzy główną część Golfstromu (prądu Zato- 
kowego). 

Antylibanon, ob. Libanon. 

. Antylopy (Antilopidae), należą do przeżuwa- 
czy, do rodziny pustorożców (Cavicornia). Ce- 
chuje je para rogów zasadniczo trwałych, osa- 
dzonych na kostnych możdżeniach. Rogi te mogą 
być w różny sposób wygięte i skręcone, zwykle 
dla danego gatunku bardzo charakterysłyczne. 
Wygląd zewnętrzny antylop jest bardzo różny — 
są między niemi formy podobne do konia, kozy, 
lub jelenia, małe do 25 cm. wysokości, albo bar- 
dzo duże, dosięgające 2 m. Naogół, są to spo- 
kojne, w dużych stadach żyjące stworzenia, ra- 
tujące się w razie napaści szybką ucieczką. Czło- 
wiekowi dostarczają smacznego mięsa i rogów, 
używanych do wyrobów tokarskich. Kopalne an- 
tylopy znane są od trzeciorzędu i prócz kozicy, 
oraz antylopy amerykańskiej, są wyłącznie mie- 
szkańcami Azji i Afryki. Do XVII. wieku żył li- 
cznie na Ukrainie suhak (Colus saiga Wagn.). 
Najbliżej z trzeciorzędowemi gatunkami jest spo- 
krewnioną a. amerykańska (Antilocapra ameri- 
cana), odznaczająca się tem, że corocznie zrzuca 


rogi, podobnie, jak jelenie. Rogi te są wewnątrz 
pełne. Piękna ta a. zamieszkiwała jeszcze nieda- 
wno w olbrzymich stadach prerje Ameryki Pół- 
nocnej aż po Meksyk — dziś jest na wyginięciu. 
Kozica (Rupicapra rupicapra L.), żyjąca w na- 
szych Tatrach, znajduje się i w innych górach 
Europy, w Apeninach, Abruzzach, Pirenejach, 
w górach Kaukazu i Małej Azji. Jest to dość duże 
zwierzę, około 1.1 m. długości, a 80 cm. wyso- 
kości. Silne i zgrabnie zbudowane, dosięga wagi 
45 kg. Różki hakowato w tył zgięte, mają ok. 25 
ein. długości. Wierzch ciała jest brunatny — spód 
żółtawo-szary. Wzdłuż grzbietu, oraz od oka 
w kierunku pyszczka, biegnie czarny pasek. Silne 
tępienie kozic przerzedziło liczne dawniej stada. 
Wspomniany już poprzednio suhak (Colus saiga 
Wagn.) żyje obecnie w Azji w stepach kałmu- 
cekich, gdzie wiele na niego polują dla mięsa, 
odznaczającego się ostrym smakiem. Reszta ga- 
tunków, zamieszkująca Afrykę i Azję dość li- 
cznie, stanowi dużą grupę o najrozmaiciej wy- 
glądających formach. 

Antilopa cervicapra, żyjąca w Indjach zachod- 
nich, jest hodowaną prawie we wszystkich ogro- 
dach zoologicznych. W ojczyźnie swej stanowi 
ważną zwierzynę łowną. Gazela afrykańska (Ga- 
zela dorcas) wielkości sarny — żyje w zaroślach 
mimozy, w pustyniach i górach Afryki północ- 
nej. Piękne to stworzenie, bardzo pojętne trzy- 
mają często krajowcy, jako przyswojone zwie- 
rzę domowe. Około 20 gatunków gazeli znamy 
prócz wyżej omówionej z Afryki. Gazela lama 
(Antidorcas Clarkei) i Gazela żyrafa (Lithocra- 
nius Udalleri) zamieszkują kraj Somali i An- 
gielską Afrykę Wschodnią. 

Znana od czasów najdawniejszych gazela 
chińska, (Gaz. gutturosa), znana już Pallaso- 
wi — odznacza się silnie u samca rozwiniętym 
wolem. Samica nie posiada rogów. Zamieszkuje 
Mongolję i Gobi — w lecie często daleko wę- 
druje. 

Z antylop afrykańskich znaną jest powszech- 
nie A. kudu (Strepsiceros capensis), o rogach 
płaskich, śrubowato skręconych. Rogi posiada 
tylko samiec. Jest to zwierzę bronzowo ubar- 
wione, spodem szaro-białe, z 5 białemi, od 
grzbietu ku dołowi biegnącemi pasaini. Rogi 
samca mają do 1 m. długości. Samce walczą 
w okresie rykowiska, podobnie jak nasze jele- 
nie. A. końska (Hippotragus equinus) posiada 
b. duże i silne rogi. Znany z opowiadań myśliw- 
skich gat. Bubalis caama (,Hartebeest*'), A. 
kaina, żyje obecnie jeszcze w Transwaalu. Cie- 
kawą formą pośrednią między antylopami, ko- 
niem i bydłem rogatem, jest A. gnu (Conno- 
chaetes). Ma ona ciało krępe, głowę krótką, oczy 
dzikie, rogi krótkie i grube, ku przodowi zgięte, 
długą grzywę na karku i głowie. Gnu białoogo- 
niasty i G. paskowany, częsty w zwierzyńcach. 
Ciekawe formy antylop karzełkowatych spoty- 
kane w zwierzyńcach, łatwo się oswajają. Na- 
leży tu przedewszystkiem rodzaj Cephalophus, 
a także podrodzaj Madoqua z gat. M. saltiana 
Blainv. A., żyjąca parami w lasach Abisynji, 
trzymana także przez krajowców jako ulubione 
zwierzę przyswojone. A. skoczek (Oreotragus) 
żyje w Abisynji i Afryce południowej, w gó- 
rach, na wysokości od 600—2500 m. Różki po- 
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siada proste, maleńkie (do 10 cm. dł.). Żyje 
parami. Spłoszona, ucieka elastycznemi skokami 
w góry, wykazując niesłychaną zgrabność i ol- 
brzymią siłę swych nóg. ą 

Antymachjawelizm, jest to polityczna krytyka, 
sformułowanych przez Macchiavellego zasad 
rządzenia. W dziele „Ii Principe* (napisane 
1514, ukazało się w Rzymie 1532) kreśli Mac- 
chiavelli syłwetkę władcy, który nie oglądając 
się na moralność, czy religję, dba wyłącznie 
o interes polityczny. Przepisy etyki i religji tylko 
o tyle bierze pod uwagę, o ile służą one celom 
mocarstwowym. Z antimachjawelowskiej litera- 
tury należy wymienić napisane przez Fryderyka 
Wielkiego, a wydane przez Woltera dzieło: „„An- 
timachiavell*. Tutaj książę jest określony jako 
pierwszy sługa państwa. Ta teorja zobowiąza- 
nia monarchy wobec państwa, jest charaktery- 
styczną dla oświeconego absolutyzmu. 

Antymon i jego związki. Antymon, symbol 
chem. Sb. Pierwiastek o charakterze równocze- 
śnie metalu i metaloidu. Podobnie jak meta- 
loidy tworzy kwasy, (n. p. kwas antymonowy; 
sole — antymonjany), zaś jego charakter meta- 
liczny przejawia się w związkach takich, jak 
chlorek, siarczek aniymonu i in. Siarczek anty- 
monu znany już był w starożytności i ceniony 
jako środek kosmelyczny; sporządzano z niego 
również środki lecznicze. 

Sposób występowania a. w przyrodzie: naj- 
ważniejszą rudą jest błyszcz antymonowy, jest 
to siarczek a., Sbz Ss, barwy czarnej, krystali- 
czny. Głównem miejscem występowania są 
Chiny. Z innych minerałów a. wymienić należy 
senarmontyt, t. j. trójtlenek a. Sb» S$; i czerwony 
błyszcz antymonowy, który jest mieszaniną 
tlenku i siarczanu, występujące przeważnie 
w Algerze. 

Metaliczny a. ma barwę białą, podobną do 
cyny, jest grubo krystaliczny i kruchy. Daje się 
łatwo proszkować; c. właść. 6,8; p. topliwości 
6300, p. wrzenia 1380. Czysty a. nie znajduje 
zastosowania, używa się go do stopów, które 
od dodatku a. nabywają większej trwardości. 
Tak n. p. bardzo miękki ołów, stopiony z a. 
(25% a.) staje się twardszy, daje się jednak je- 
szcze dobrze obrabiać i ma duże zastosowanie 
w łechnice. Metal, używany do odlewania czcio- 
nek drukarskich, zawiera a; skład jego jest na- 
stępujący: 55—759% ołowiu, 15—259% antymonu, 
10—20% cyny. „Biały metal" zawiera 80—909% 
cyny, 8—15% antymonu, 0—39% miedzi. 

Liczne związki a. miały dawniej zastosowanie 
w lecznictwie. Dzisiaj stosuje się jeszcze wi- 
njan antymonylo-potasowy, t. zw. emetyk, jako 
środek na wymioty. Obecnie używa się go rów- 
nież jako zaprawy w farbiarstwie. Pięciosiar- 
czek antymonu, Sbą Sp, używany jest do wul- 
kanizowania kauczuku; antymonjan ołowiu sto- 
suje się jako żółty barwnik, do malowania na 
porcelanie i szkle. 

Chlorki antymonu. — Trójchlorek a. Sb Cis 
nosi nazwę masła antymonowego. Otrzymuje 
się działaniem chloru na a. metaliczny, lub 
przez działanie kwasem solnym na siarczek a. 
(błyszcz a.). Mieszanina trójchlorku a. i chlorku, 
wzgl. soli kuchennej, używana jest jako zapra- 
wa do bawełny. Zmięszany z oliwą (około 33% 


SbCI.) służy do powlekania przedmiotów że- 
laznych, n. p. karabinów. 

Pięciochlorek antymonu, Sb CI;, otrzymuje się 
przez działanie chlorem na sproszkowany a 
w zwyczajnej temp., lub działaniem chloru na 
trójchlorek. 

Fluorek antymonu, SbF;, otrzymać można 
przez powolne odparowanie roziworu tlenku a. 
w kwasie fluorowodorowym. Służy do otrzy- 
mania fluorków  potasowcowo-antymonowych. 
które znajdują zastosowanie jako zaprawy przy 
barwieniu bawełny, zamiast emetyku. 

Trójtlenek antymonu, SbzO:;, bezwodnik 
kwasu antymonowego, znany już był w staro- 
żytności, w Średniowieczu nosił nazwę Flores 
Antimonii. Występuje w przyrodzie jako mine- 
rał. Jest to proszek krystaliczny, służy do otrzy- 
mania antymonjanów potasowców, które są uży- 
wane jako biała farba do barwienia szkła i do 
wyrobu glazur i emalij. 

Siarczki antyimonu. — Trójsiarczek a. Sb Ss, 
otrzymuje się przez wprowadzenie siarkowo- 
doru do chlorku antymonu. 

Pięciosiarczek antymonu Sb; Sz (złota siarka), 
otrzymuje się przez rozkład siarkoantymonjanu 
sodowego Nas Sb, kwasem siarkowym, albo 
przez wprowadzanie siarkowodoru do roztworu 
a. Jest to pomarańczowy proszek, nierozpu- 
szczałny w wodzie, służy do wulkanizacji kau- 
czuku. 

Antynomija (greck. — przeciwieństwo), sprzecz- 
ność rozmailych przepisów prawnych, objętych 
tym samym kodeksem. 2. W filozofji sprzecz- 
ność dwóch sądów, nawzajem się wykluczają- 
cych, z których każdy da się uzasadnić; por. 
nauka o antynomji w „Krytyce czystego ro- 
zumu* Kanta. 

Antypatja (greck.) oznacza niechęć, obrzy- 
dzenie, wstręt; antypatyczny —  niesympaty- 
czny. 

Antypiryna (wzór empiryczny Cu His Na O) 
nazwa chemiczna: 1 — fenyło 2—3 dwuinetylo-— 
pyrazolon; powstaje przez ogrzewanie metylo- 
fenylohydrazyny z estrem acetoociowym. A. jest 
to biały, krystaliczny, łatwo rozpuszczalny pro- 
szek. Punkt top. 1130 C. Posiada obszerne za- 
stosowanie w medycynie. Piramidqn, środek le- 
cezniczy o wielkiem zastosowaniu jest dwume- 
tylo-amino-pochodną antypiryny. 

Antypody, (greck. — przeciwnożni) jest to 
nazwa dwu punktów ziemi, leżących na prze- 
ciwległych końcach pewnej średnicy kuli ziem- 
skiej, a więc na przeciwnych stopniach szeroko- 
ści i długości geogr. N. p. antypody Warszawy, 
leżącej pod 52% Łt3' szerokości płn. i 38% 42" 
diugości wsch., znajdują się pod 520 13' szero- 
kości płd., i 1410 48' długości zach. Przede- 
wszystkiem jednak nazwa ta (antypody) odnosi 
się do mieszkańców przeciwległych punktów 
kuli ziemskiej. 

Antypody, grupa wysp na płd. wsch. od wy- 
spy Nowej Zelandji. Są to niezamieszkałe wy- 
spy bazaltowe. Nazwę wzięły od tego, że leżą 
antypodycznie w stosunku do Londynu. 

Antysemityzm. Pod nazwą tą rozumie się 
naogół ruch polityczno-gospodarczy, mający za 
cel zwalczanie żydostwa i jego wpływu na życie 
publiczne. W a., jako pojęciu nadrzędnem, jed- 
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noczą się różne kierunki: taki, który zwalcza 
żydostwo jako rasę, inny, który dąży do ochrony 
prawnej nieżydowskiej ludności przeciw silnemu 
rozrostowi żydostwa. Jak we wszystkich poli- 
tycznych kierunkach, tak i tutaj istnieje jeden 
skrajny, który żąda zupełnego wykluczenia Ży- 
dów z życia publicznego i zastosowania do nich 
przepisów wyjątkowych, lub nawet całkowitego 
ich wypędzenia. Zależnie od sposobów uzasad- 
nienia a., można rozróżnić trzy jego kierunki. 
Z punktu widzenia etycznego twierdzono, że 
semityzm jest czynnikiem duchowym, który po 
wszystkie czasy występował jako element, roz- 
kładający kulturę i podkopujący byt państwa. 
Jako znamię tego nihilistycznego ducha wska- 
zywano głównie jednostronny materjalizm, który 
sprowadza wszystkie kwestje życiowe do ko- 
rzyści pieniężnych i przez to popiera przekup- 
stwo i zdziczenie uczuć wśród ludzi. Zarzuty 
te popiera jeszcze a. etyczny wyjątkami z Sta- 
rego Testamentu, który rzekomo głosi niena- 
wiść i nieżyczliwość wobec nie-Żydów, stwierdza 
podrzędne ich stanowisko w stosunku do Ży- 
dów, oraz zaleca stosowanie do nie-Żydów za- 
sady —— nazwanej później jezuicką — „cel 
uświęca środki*. A., szukający uzasadnienia 
na terenie gospodarczym, zwraca się przeciw 
Żydom jako reprezentantom kapitalizmu, a za- 
razem przewodnikom komunizmu, dążącego do 
obalenia kapitalistycznego ustroju gospodar- 
czego. W obu wypadkach ma chodzić o jeden 
cel, przy zasiosowaniu tylko różnych metod 
działania, mianowicie o nagromadzenie bogactw 
świała w ręku Żydów. Kierunek trzeci, zwal- 
czający semityzm ze względów narodowych, 
tłumaczy, że ten podkopuje każde państwo, 
niezależnie od tego, czy ustrój jego będzie re- 
publikański, czy monarchiczny, ponieważ jest 
nawskroś usposobiony komunistycznie. A. wy- 
chodzi tutaj z założenia zupełnej odrębności 
ras, tak, że jakiekolwiek zasymiłowanie Żydów 
z elementem aryjskim jest wykluczone. Wska- 
zuje przytem na niższość Żydów i w ten spo- 
sób zwalczając nihilistyczny wpływ Żydów, wy- 
kazuje swoje właściwości, dodatnie dla pań- 
stwa i moralności publicznej. Co się tyczy hi- 
storji, to a. znajdujemy już w starożytności. 
Za twórcę Był uważany Apion, mowca wę- 
drowny. Ostro występowali przeciw Żydom Rzy- 
nianie. Tacyt mówił, że są „odium generis hu- 
mani* (odrazą rodzaju ludzkiego). W r. 70 po 
Chr. nastąpiło po krwawem powstaniu zburze- 
nie państwa żydowskiego. Lecz już w 38 r. po 
Chr. zaszły w Aleksandrji ekscesy antysemickie. 
Należy jeszcze wymienić krwawe powstanie Ży- 
dów za panowania Trajana (116 po Chr.) i dru- 
gie Bar-Kochby za Hadrjana (132—135 po Chr.). 
Właściwe systematyczne zebranie zarzutów 
przeciw Żydom nastąpiło dopiero w nowszych 
czasach. W średniowieczu przeważały względy 
gospodarcze i religijne; inkwizycja przeciągnęła 
się aż do XVII. stulecia. Dopiero w najnowszych 
czasach nastąpił ferment narodowy. Istotne 
oeswobodzenie Żydów związane jest z rewolucją 
francuską (1789), która rzuciła- hasło równo- 
uprawnienia. Inne kraje poszły później w jej 
ślady. Ponowne wzmożenie się prądu antyse- 
„mickiego jest niewątpliwie następstwem wojny 


światowej, która sprowadziła daleko sięgające 
zmiany społeczne, gospodarcze, obyczajowe 
i polityczne. W ostatecznej konsekwencji a. 
jest anty-chrześcijański: głosi bowiem zarzuce- 
nie chrześcijaństwa, z powodu jego pochodzenia 
żydowskiego. 

Antyseptyka (greck. — wroga gniciu), spo- 
sób leczenia ran, przy którym niszczy się sub- 
stancjami chemicznemi zarazki, powodujące za- 
każenia ran, które polega na rozkładzie tka- 
nek i zakażeniu krwi. Dopiero w drugiej poło- 
wie XIX. w. stwierdził Pasteur, że przyczyną 
tej choroby są drobnoustroje, żyjące w powie- 
trzu. Na tej podstawie stworzył Lister swą me- 
todę, polegającą pierwotnie na zastosowaniu roz- 
pylania kwasu karbolowego podczas zabiegu 
chirurgicznego, później na impregnacji opa- 
trunku. Sposób Listera uległ rozlicznym zmia- 
nom. Dziś na miejsce karbołu wszedł sublimat 
(Hg Cle), który zabija już w rozcieńczeniu 
1:1000 najodporniejsze bakterje. Inne środki 
są: jodoform, octan glinowy, tymol, kwas boro- 
wy, jodyna (t. j. rozczyn jodu w alkoholu) 
i w. i. 

Antystenes (144—399 przed Chr.), znakomity 
filozof grecki z Aten, założyciel starej filozofi- 
cznej szkoły „cyników*. A. uważał prostotę 
i pogardę istniejących zwyczajów za konieczny 
warunek szczęścia; stąd nazwa cyników (Kyon— 
pies). A. łączy metodę sofistyczną i sokratyczną. 
Cnota jest dlań jedynem i wyłącznem dobrem. 
Wszelkie używanie należy potępić, tylko po- 
przestawanie na małem prowadzi do cnoty. Głę- 
bokie rozmyślanie uważa A. za bezcelowe, 
istniejące zaś urządzenia polityczne i religijne 
są według niego tylko smutną koniecznością. 

Antyteza, twierdzenie przeciwne, wzgl. prze- 
ciwstawienie sprzecznych pojęć (zob. teza). 


„.NUDIS. 
Anubis, egipski bóg zmarłych, który, jak 
grecki Herines, odprowadzał dusze zmarłych 
do krainy śmierci. Z tego powodu wyobrażenie 
jego zlało się z wyobrażeniem Hermesa w bó- 
stwo podwójne, Hermanubis. Początkowo czczo- 
no A. w Górnym Egipcie i tam powstała wiara, 
że szakale, wygrzebujący trupy w pustyni, są 
boskiemi stworzeniami i uważano je za poświę- 
cone A. A. bywa przeważnie przedstawiany 
z głową szakala, którą pierwotnie Grecy uwa- 
żali błędnie za głowę psa lub wilka. Z czasem 
znaczenie A. zmalało wobec znaczenia Ozyrysa, 
który według niektórych mitów ma być ojcem 
A. Jednakże jeszcze z początkiem epoki cesar- 
stwa można zauważyć w Grecji i w Italji ślady 
przejętego kultu A. 
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Anuczin Dymitr - Mikołajewicz, (1843—1923), 
jeden z najwybitniejszych antropologów rosyj- 
skich. Początkowo pracował jako zoolog. Po 
habilitacji, jako docent prywatny rozpoczął wy- 
kłady antropologji, gdy jednak reforma uniwer- 
sytetów rosyjskich w r. 1884 zwinęła katedrę 
antropologji, zajmuje nowo utworzoną katedrę 
geografji, odbywszy przedtem studja na wy- 
dziale filolog.-historycznym. Jako profesor roz- 
wija żywą działalność; organizuje ekspedycje 
naukowe, redaguje wydawnictwo geograficzne 
„Ziemlewiedenje*, pisze szereg prac naukowych, 
wiele artykułów popularnych z dziedziny geo- 
grafji i antropologji, współpracuje w wydawni- 
ctwie encyklopedji Brockhausa i Efrona. Ogólna 
liczba prac A. z różnych gałęzi wiedzy przez 
niego uprawianych dochodzi do 300. Organizuje 
on również ze zbiorów międzynarodowych wy- 
siaw  antropologicznych wspaniałe muzeum 
w Moskwie, które na jego cześć nosi jego na- 
zwisko. O znaczeniu jego dla rosyjskiej antro- 
pologji świadczy może fakt nazwania przez jego 
biografa okresu współczesnego jego działalno- 
ści naukowej okresem Anuczina. 

Anulować (łac. — uczynić nieistniejącem). 
Anulowanie kontraktu kupna, wzgl. jakiegoś in- 
nego kontraktu —. zniesienie tegoż. Możność 
anulowania kontraktów regulują dokładnie 
ustawy cywilne i zwyczaj handlowy. 

Anuncjatki. 1. Nazwa różnych żeńskich za- 
konów ku czci zwiastowania Marji. Starszy 
(franc.) założyła w Bourges 1500 Joanna, córka 
francuskiego Ludwika XI., a żona Ludwika XH. 
i mimo początkowego rozwoju jest on dziś 
rzadko spotykany. Młodszy (włoski) został za- 
łożony 1602 przez Marję Wiktorję Fornari 
w Genui i istnieje jeszcze dziś w wielu kra- 
jach. Według barwy habitów nazywa się sio- 
stry błękitnemi (celeste) lub fiołkowemi (tur- 
chine). 

2. Anuncjaci. Zakon rycerski, założony ok. r. 
1350 przez Amadeusza VIII., księcia Sabaudji, 
który został obrany przez koncyljum Bazylej- 
skie, jako antypapież, pod imieniem Feliksa V. 

3. Anuncjaci. Bractwo, założone w Rzymie 
w r. 1460 w kościele Minerwy, przez kardynała 
Turrecremata; bractwo to miało za cel wypo- 
sażać i wydawać zamąż ubogie dziewczęta. Ce- 
remonja obdarowywania aspirantek odbywała 
się w dniu zwiastowania N. M. P. 

Anus (łać.), odbyt. 


Anyż, (Pimpinella anisum), roślina roczna 
z rodz. baldaszkowatych, liście sieczne, kwiat 
biały. A. był w dawnych czasach hodowany 
wyłącznie na Wschodzie, dziś jednak hoduje 
się go też w Europie środk., zwłaszcza w Holan- 
dji i Turyngji, ze wzgl. na jego owoce. Owoc 
jest używany jako przyprawa. Celem otrzyma- 
nia silnego i aromatycznie pachnącego, etery- 
cznego olejku anyżowego, destyluje się ziarna 
jego z wodą. Najważniejszym składnikiem tego 
olejku jest allylobenzolowe połączenie, „ane- 
tol"*, Ce H, (OCH;) (C: Hs), który można także 
drogą czysto chemiczną otrzymać: anetol jest 
prócz tego głównym składnikiem olejku kopru 
włoskiego i estragonu. Przy chłodzeniu chem. 
oirzymanego olejku, krystalizuje olejek anyżu 
w postaci bezbarwnych łusek; kryształy te to- 
pnieją w temp. 219 C. W medycynie używa stę 
anyżu, jako środka do spędzenia wiatrów; z cu- 
krem razem, jako środek przeciw kaszlowi. 
Również używa się go w połączeniu z alkoholem 
i innemi olejkami eterycznemi do wyrobu per- 
fum; często też używany jest do wyrobu my- 
dła. Obszerne zastosowanie ma a. przy fabry- 
kacji wódek (anyżówka). Spirytus a. otrzymuje 
się przez wyługowanie rośliny w alkoholu. 
Owoce, znane pod nazwą jabłek anyżowych, 
mają tylko smak wspólny z a. Taksamo L. zw. 
drzewo anyżowe ma tylko zapach anyżu i nosi 
zresztą nazwę badjanu. Drzewo to bywa uży- 
wane w stolarstwie zwłaszcza do intarsji. 

Anzelm, arcybiskup z Canterbury (1033—1102) 
jeden z największych przedstawicieli filozofji 
scholastycznej, zaliczany do jej założycieli. A. 
pochodził z Aosty i po burzliwej młodości opu- 
Ścił swą włoską ojczyznę i udał się przez Alpy, 
Burgundję, Francję do Normandji. Tam w 27. 
roku życia wstąpił do klasztoru Bec i został 
w 1078 opatem. Na krótko przedtem książę 
Normandji Wilhelm I. (1066) podbił Anglję. 
wskutek czego i ten kraj wszedł w krąg dzia- 
łalności Anzelma. W 1093 został A. arcybisku- 
pem w Canterbury. W tym charakterze musiał 
stoczyć ostre utarczki z Wilhelmem II. i jego 
następcą Henrykiem IL. stał bowiem twardo 
przy prawach kościoła i papieża przeciw mo- 
żnowładcom, tak że wielokrotnie musiał ucie- 
kać do Rzymu i Ljonu, aż wreszcie (1107) na- 
stąpił koniec sporów. W 1109 j A. w Canterbury. 

Filozofja A. różni się od filozofji jego naj- 
większego scholastycznego poprzednika, Ścota 
Eriugeny (833—880) tem, że usunął on mistykę 
i spekulację na rzecz racjonalizmu, przyczem 
jednak wiara chrześcijańska pozostaje dla A. 
nienaruszalną prawdą. Jak nam mówi, najpierw 
wierzy w naukę chrześć., by wogóle być w sta- 
nie rozumieć (credo ut intelligam). Skoro jed- 
nak raz już wiara jego została należycie umoc- 
niona, usiłuje zrozumieć także to, w co wie- 
rzy, nawet misterja chrześć. kościoła, jest bo- 
wiem zdania, że opieszałością byłoby zaniechać 
tego. Najważniejsze jego pisma: „De veritate" 
(o prawdzie), „Proslogion** (przemowa) i „Cur 
deus homo* (dlaczego Bóg jest człowiekiem?). 
W drugiem z wymienionych dzieł daje A. t. zw. 
„ontologiczny dowód" istnienia Boga, któremu 
zawdzięcza trwającą od wieków sławę. Według 
tego dowodu istnienia Boga dowodzi już fakt, 
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że się w umyśle ludzkim wytworzyło jego wyo- 
brażenie. Ponieważ zaś człowiek nie jest w sta- 
nie utworzyć sobie pojęcia o czemś, co nie 
istnieje, musi Bóg istnieć. Dowód ten tak przez 
współczesnych już, jak i później przez Tomasza 
z Akwinu i Kanta został uznany za chybiony. 
Choć tylko niektóre myśli A. dadzą się dosto- 
sować do współczesnych poglądów, zawierają 
przecież tyle godnego uwagi, że musi się go za- 
liczyć do najbystrzejszych myślicieli scholasty- 
cznych. Po r. 1494, w którym papież Aleksan- 
der VI. kanonizował A.. wydawano jego dzieła 
wielokrotnie w Niemczech, Francji i Anglii. 

Anzelm z Laon, t 1117, przypuszczalnie 
w klasztorze Bec. Był uczniem św. Anzelma 
z Canterbury, od r. 1076 uczył w Paryżu teo- 
logji i filozofji scholastycznej. Jego komentarz 
do Pisma św. był miarodajny przez całe śred- 
niowiecze. 

Anzelm Polak, bernardyn, skreślił łacińską 
relację z podróży swej do Ziemi św. i opis Je- 
rozolimy, gdzie przebywał jako penitencjarjusz 
przy kościele Grobu św. (1507—8). Wywody 
swe ilustruje przez liczne porównania do rzeczy 
rodzimych i zapisuje szereg legend średniowie- 
cznych. Drukieim ogłosił tę pracę Jan ze Stob- 
nicy w tomie „Introductio in Ptolomei Cosmo- 
graphiam* 41512). Przekład polski wydano 
w Wiłnie 1595 r. 

Anzengrnber Ludwik, (1839—1889), poeta 
austrjacki. Syn niskiego urzędnika, próbował 
A. różnych zawodów, między innemi był też 
aktorem i dziennikarzem, aż wreszcie w 1370 r. 
udało mu się zyskać wielkie powodzenie w tea- 
trze wiedeńskim, dzięki wodewilowi ludowemu 
„Der Pfarrer von Kirchfeld' (Proboszcz z Kirch- 
feld). Szybko po sobie wystawił A. w najbliż- 
szych latach, cieszące się dużem powodzeniem, 
poważne i wesołe utwory sceniczne „Der Mei- 
neidbauer*, „Die Kreuzełschreiber', „Der Ge- 
wissenswurm*, ,„Ein Faustschlag*, „Das vierte 
Gebot*, najlepsze chyba z licznych prac drama- 
tycznych. Również prozaiczne dzieła A. znalazły 
powodzenie, za najlepsze w tej dziedzinie ucho- 
dzą dwie opowieści wiejskie: „Der Schandfleck'* 
i „Der Sternsteinhof". 

Anzin, osiedle w płn.-wsch. Francji w depar- 
tamencie Nord, okręgu Valenciennes. A. liczy 
14.000 mieszk.; leży 25 m. nad poz. morza. AŻ 
po Valenciennes i Lille ciągną się wielkie po- 
kłady węgla wzdłuż Sambry i Mozy. Samo A. 
posiada liczne kopalnie węgla, fabryki maszyn 
i huty szklane. 


Aorta. 


Aotta, największa tętnica, główny pień krąże- 
nia krwi. Rozpada się na łuk aorty (arcus aor- 
tae), aortę piersiową (aorta thoracalis) i aortę 


brzuszną (aorta abdominalis). Prowadzi ona 
krew z lewej komory serca do wszystkich tka- 
nek ciała. Od niej odchodzą wszystkie tętnice. 

Automatyczne zastawki aorty: urządzenie, za- 
mykające w lewej komorze serca, niepozwala- 
jące powrócić krwi z a. do serca. 

Aorty tony, tony serca, słyszalne ponad po- 
czątkiem aorty, w drugiej przestrzeni międzyże- 
browej. 

Aoryst, (greck. nieograniczony, nieoznaczony), 
forma czasu w indo-europejskim systemie kon- 
jugacyjnym, zachowana głównie w języku staro- 
greckim. Znały ją jednak dawniej także języki 
słowiańskie. A. oznacza czynność, która dopiero 
nastąpiła, a więc ani czynność ciągłą, trwałą, 
ani też zupełnie ukończoną. 

Aosta, (po francusku Aoste, po niemiecku 
Osten) włoskie miasto powiatowe w prowincji 
Turyn, na wysokości 583 m., w dolinie rzeki 
Dora Baltea, do której przy A. wpada Buthier. 
Potężny pierścień górski okala 3 km. szeroką 
kotlinę A. Miasło samo leży na skrzyżowaniu 
się ważnych dróg alpejskich, t. j. dróg, idących 
od wielkiej i małej przełęczy św. Bernarda i jest 
końcową stacją kolei Turyńskiej. Jest tu szereg 
pamiątek z czasów starożytnych i średniowie- 
cznych. 

Aosta, Praetoria Salassorum Rzymian (dolinę 
Dora bowiem zamieszkiwali celtyccy Sałasso- 
wie), była dla Rzymian bardzo ważnem miastem, 
gdyż panowało ono nad najważniejszemi dro- 
gami alpejskiemi. To też w latach 23—22 przed 
Chr. założono tu warowny obóz. Rzymskie mury 
zachowały się dotąd niemal w całości, a poza- 
tem t. zw. Porta praetoria (wsch. brama), łuk 
triumfalny Augusta, oraz resztki amfiteatru. Od 
r. 1100—1232 była A. w posiadaniu hrabiów 
z Chalłantu, najpotężniejszych wasalów hra- 
biów sabaudzkich. W Val di Aosta (Dolina 
Aosta), dziełącej Alpy Penińskie od Graickich, 
w łożysku górnego biegu rzeki Dora Balłea, wy- 
dobywa się rudy żelaza; wytryska tam szereg 
źródeł mineralnych. Przez tę dolinę prowadzi 
wspaniała droga, u stóp której szumi rwąca 
Dora Baltea. Okalają ją winnice, lasy, łąki 
i pastwiska. 

Apafi, siedmiogrodzki ród książęcy, bez spe- 
cjalnego znaczenia historycznego. W r. 1697 
wyrzekli się ostatni jego potomkowie wszelkich 
pretensyj za cenę rocznej odprawy. 

Apanaże (franc.), uposażenie członków rodzin 
panujących przez wydzielenie części dóbr pań- 
stwowych lub dochodów. 

Aparat, przyrząd do wykonywania pewnych 
oznaczonych czynności, również wszystkie środki 
pomocnicze, potrzebne dla wykonania tej czyn- 
ności — razem wzięte. W życiu organicznem, 
wszystkie narządy, które muszą współdziałać 
przy wykonywaniu jakiejś funkcji. W przeno- 
Śni określa się nazwą a. cały zespół jakiejś or- 
ganizacji, n. p. aparat administracyjny. 

Apartament, oznacza wytworny pokój, a także 
szereg pokoi, pozostających ze sobą w związku. 

Apasze jesl to fałszywe, niekiedy używane 
określenie dla płn-ameryk. plemienia [ndjan 
Apaczów, którzy odgrywali wybitną rolę w wal- 
kach z białymi, jako doskonali jeźdźcy. Dzisiaj 
jeszcze słyną z hodowli koni. A. oznacza dzisiaj 
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rodzaj przestępców 0 brutalnem zachowaniu 
się i szczególnej odzieży, głównie w Paryżu. 

Apatja. 1. (med.) chorobliwa nieczułość i obo- 
jętność duchowa, która może przejść w chorobę 
fizyczną zwaną anestezją (ob.). 

Apatja, 2. (filoz.) ideał filozoficznej szkoły stoi- 
ków w Atenach, spokój i niewrażliwość wskutek 
wyzwolenia się od uczuć. 

Apatyt, najważniejszy z minerałów, zawiera- 
jący fosfor; jestto fosforan wapniowy, zawie- 
rający ponadto chlorek względnie fluorek 
wapnia. W postaci mikroskopowych kryształków 
występuje we wszystkich niemal skałach ma- 
gmowych. Tworzy duże heksagonalne kryształy, 
zabarwione, lub bezbarwne. 

Tw. 5, ciężar wł. 8,10—3,22. Kryształy a. wy- 
stępują: w Norwegji, w Czechach, w dolinie 
Ziller, (Tyrol). Fostoran wapna bezpostaciowy, 
fosforyt, posiada b. wielkie znaczenie, gdyż słu- 
ży do otrzymania sztucznego nawozu fosforo- 
wego; przez działanie kwasem siarkowym (met. 
Liebiga) przeprowadza się fosforyt w związek 
rozpuszczalny w wodzie, t. zw. superfosfat, z któ- 
rego rośliny mogą pobierać niezbędny im do 
rozwoju kwas fostorowy. Większe złoża fosfo- 
rytu znajdują się w Hiszpanji (Estramadura), 
Francji, Algerze, na Florydzie i w Karolinie płd. 
w Ameryce. Krystaliczny a. norweski służy do 
tego samego celu. 

W Polsce występują fosforyty w Niezwiskach 
nad Dniestrem, gdzie tworzą duże i bogate złoża. 
Ponadto znajdują się w Rachowie nad Wisłą, 
w Kułyskach na Podolu i okolicach Smordwy 
na Wołyniu. 

Apeks jest to punkt na niebie, ku któremu, 
na podstawie obliczeń astronomicznych, porusza 
się ziemia. Również cały system słoneczny zmie- 
rza w swym ruchu do tego punktu. 

Apel, (łać.) w znaczeniu wojskowem jest to 
zebranie wojska w pewnym oznaczonym celu. 

Apelacja (łać.) oznacza odwołanie się od roz- 
strzygnięcia niższej władzy do władzy wyższej. 
W ścisłem znaczeniu jest to środek prawny od 
wyroku sądu do trybunału wyższej instancji, 
który stąd nosi nazwę trybunału (sądu) apelacyj- 
nego. Od sądu apelacyjnego można odwołać się 
jeszcze do sądu najwyższej instancji, który 
w drodze kasacji lub rewizji (ob.) może uchylić 
wyrok sądu apelacyjnego. 

Apeldoorn, miejscowość w Niderlandach, 
w prowincji Geldern, nad kanałami Apeldoorn- 
skim i Grift. A. jest bogatem miastem, posiada 
fabryki papieru i jest stacją węzłową kolei. Na 
płn--zach. od A. leży królewski pałac letni het 
Loo, gdzie spędza lato królowa Wilhelmina. 

Apelles (II. połowa IV. wieku prz. Chr.) naj- 
znakomitszy ałarz starożytnej Grecji, a jeden 
z najznakomitszych wszystkich czasów, chociaż 
żadne jego dzieło nie dochowało się w oryginale, 
a nawet reprodukcje są sporne. A. pochodził 
z Kolofonu, kształcił się w Efezie i Sikjonie 
i przybył po krótkim pobycie w Atenach i Ko- 
ryncie do króła Macedonji Filipa. U jego syna 
Aleksandra Wielkiego został malarzem nadwor- 
nym i uważany był przezeń za przyjaciela. Czę- 
sto wspominany obraz jego, przedstawiający 
tego wielkiego króła, ciskającego błyskawice, 
znajdował się w świątyni Diany w Efezie. Ale- 


ksander W. miał się wyrazić, że istnieje dwóch 
tylko Aleksandrów, jeden syn Filipa, niezwy- 
ciężony, drugi zaś Apelles, któremu nikt do- 
równać nie może. Wiele anegdot krąży o A., 
i wskazują one jak popularnem musiało być 
jego imię. Tak więc miał on natychmiast uznać 
krytykę szewca o bucie na jednym z obrazów, 
kiedy jednak tenże wyraził swoje zdanie o no- 
dze, A. miał zawołać: „Szewcze, pozostań przy 
swem kopycie* (ne sutor ultra crepidem!). 

Apelt Ernest Fryderyk, (1812—1859), filozof 
niemiecki. Od r. 1839 uczył w Jenie i uważany 
jest za następcę J. F. Friesa (ob.). Z dzieł jego 
trzeba wymieni:: „Meiaphysik* (Metafizyka) 
i „Epochen der Geschichte der Menschheit*') 
(Epoki historji ludzkości). A. zajmował się też 
astronomją i fizyką. 

Apeniny lub Apenin, łać. Apenninus, nazwa 
łańcucha górskiego, tworzącego szkielet półwy- 
spu Apenińskiego. Łańcuch ten o zmiennej sze- 
rokości (75—100 km.) ciągnie się na 1200 km. 
długą linją przez cały półwysep Apeniński. Za- 
czyna się stromeini stokami nad zatoką Ligu- 
ryjską od przełęczy Cadibona i biegnie w kie- 
runku płd.-wsch. ku morzu Adrjatyckiemu, 
zwraca się następnie ku południowi i południo- 
wemu wschodowi, dotykając wybrzeży morza 
Tyrreńskiego i ciągnie się dałej aż do płd. krańca 
półwyspu Kalabryjskiego. Dalszy ciąg A. znaj- 
duje się na wyspie Sycylji, a po drugiej stronie 
cieśniny sycylijskiej w górach Atlas. Tak zatem 
łączą A. Alpy z górami Afryki północnej; poza- 
tem zaś stanowią one wschodnią, zewnętrzną 
krawędź zatopionego systemu górskiego, który 
oprócz Włoch, Korsyki, Sardynji i Sycylji obej- 
mował również morze Tyrreńskie. Korsykę za- 
tem i Sardynję trzeba uważać za zachodnią, a A. 
za wschodnią pozostałość tego dawnego systemu. 
Po zapadnięciu się tych starych skał, niewiele 
już pozostało z ich zbudowanego ze skał kry- 
stalicznych rdzenia. Łańcuch zewnętrzny A. na- 
leży już do młcdego okresu dziejów ziemi. Je- 
dynie w Kalabrji znajdujemy szczątki środko- 
wego z granitów i gnejsów zbudowanego trzo- 
nu, w mniejszej zaś mierze również na po- 
brzeżu liguryjskiem. Pozatem składają się A. 
z wapieni, piaskowców i margli. W A. kala- 
bryjskim brak zewnętrznego pasa wapiennego, 
który zapadł się prawdopodobnie w morze Joń- 
skie. Ponieważ zaś na pęknięciach tektonicznych 
występują z zasady zjawiska wulkaniczne i trzę- 
sienia ziemi, zatem i Włochy posiadają wiele 
wulkanów. Ponieważ zaś są one wciąż jeszcze 
czynne i w żadnej części kraju nie obejdzie się 
bez wcale częstych trzęsień ziemi, zatem wi- 
docznie procesy tektoniczne nie są jeszcze ukoń- 
czone. A. dzielimy na: I. A. północny do źródeł 
Tybru, II. A. środkowy lub centralny, sięgający 
do zwężenia półwyspu Apenińskiego, między za- 
toką Gaćtańską i ujściem rzeki Garigliani na za- 
chodzie, a ujściem Trigno na wschodzie, oraz: 
NIL. A. południowy, sięgający aż do cieśniny Mes- 
syńskiej. 

IL A. północne składają się z: 1. A. Liguryj- 
skiego i 2. A. Etruskiego. Od zach. stykają się 
one z Alpami Apuańskiemi, do których są po- 
dobne również pod względem geologicznym, 
tworzą zatem odrębny od reszty A. system gór- 
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ski. Dolina rzeki Serchio oddziela je od Etru- 
skiego A. Zbudowane w przeważnej mierze 
z twardych wapieni, których krystalicznemu 
wykształceniu zawdzięczają swe istnienie bogate 
złoża marmuru (np. łomy marmuru w Carra- 
rze). 

1. Liguryjskie A., które łączą się w pobliżu Sa- 
wony przez Boccheta di Altare z Alpami Mor- 
skiemi. Tworzą one dobrze wykształcony i wgię- 
ty do środka łuk górski. Stoki północne opadają 
łagodnie ku nizinie Padu. Grzbiet ten jest łatwy 
do przebycia i przecięty licznemi kolejami, bie- 
gnącemi nierzadko przez tunele. A. Liguryjskie 
sięgają do 1800 m. wysokości. 2. A. Etruskie 
ciągną się w kierunku płd.wsch. aż do źródeł 
Tybru i osięgają największą wysokość w szczy- 
cie Monte Cimone (2165 m.). Jest to wogóle 
najwyższy szczyt północnego A. i można zeń doj- 
rzeć nawet merze Adrjatyckie i Liguryjskie. 
Główne drogi przebiegają tu wzdłuż pasma, spo- 
tykamy tu jednak również ważne przejścia po- 
przeczne, jak n. p. połączenia kolejowe Floren- 
cja—Bolonja. Ta część A. została wypiętrzona 
w kilka łańcachów, rzeki bowiem: Arno i Sieve 
oddziełają łańcuchy, leżące dalej ku zach. 

II. A. środkowe są jeszcze wprawdzie sil- 
nie sfałdowane, miejscami jednak spotykamy 
tu również płaskowyże. Rozpadają się one na: 
1. A. Rzymskie i 2. Abruzzy. 

1. Rzymskie A. składają się z łańcucha główne- 
go z Monte Catria (1702 m.) i Monte Pennino 
(1572 m.), oraz z biegnących na płd.-wsch. od 
niego pasma gór Sybillińskich o kierunku po- 
łudnikowym z Monie Vettore (2478 m.). Dolina 
rzeki Tronto oddziela góry Sybillińskie od 

2. Abruzzów, których wapienny masyw wy- 
strzela ostremi zarysami z pośród łagodniejsze- 
go, zielenią okrylego otoczenia. Najpotężniej- 
szem wzniesieniem jest Gran Sasso d'Italia, ska- 
listy łańcuch o długości 40 km., na którego pół- 
nocnej stronie spotyka się strome i głębokie 
przepaście, do 2000 m. Z najwyższego jego 
szczytu: Monte Corno (2931 m.), można widzieć 
Adrjatyk i morze Tyrreńskie. Na wschód od 
Sukmony, na obszarze Majelli między Pescarą 
i Aventino wznoszą się znów Abruzzy w szczy- 
cie Monte Amaro do wysokości 2.795 m. Na 
zach. od Abruzzów ciągną się góry Sabińskie, 
opadające ku Kampanji Rzymskiej i wysyła- 
jące ku niej ze swych zach. stoków przecieka- 
jące przez wapienie masy wody, zebrane ze 
wspaniałych jezior górskich. 

Na południe od Tivoli ciągnie się wulkaniczne 
pasmo gór Albuńskich, zaś od południowego 
wschodu dołączają się góry Lepińskie lub Wol- 
skie, które opadają ku bagnom Pontyjskim i za 
pośrednictwem Monte delle Fate (1090 m.) się- 
gają do wybrzeża morskiego pod Terraciną. 

" Te trzy pasma górskie (Sabińskie, Albańskie 
i Lepińskie) łączą się też w jedną całość pod 
nazwą Subapeninu. 

II. A. południowe składają się z: 1. A. Neapo- 
litańskiego i 2. Kalabryjskiego. Nie mamy tu już 
wypiętrzeń łańcuchowych. Masywy są tak roz- 
bite, że wapienne płaskowyże zdają się być nie- 
regularnie rozłożone na młodszem podłożu. 

1. A. Neapolitański jest oddzielony od Abruz- 
zów doliną rzeki Sangro. Masywy górskie cofają 


się coraz to bardziej od wybrzeży morza Adrja- 
tyckiego. Jedynie Monte Gargano (Monte Calvo 
1056 m.) sterczy samotnie nad Adrjatykiem. Jest 
to jednak pasmo, zbudowane ze stromo ułożo- 
nych warstw wapiennych i tworzące prawdopo- 
dobnie resztę starego połączenia lądowego z Dal- 
macją, a w stosunku do A. zajmuje zgoła nie- 
zależne stanowisko. Z pośród szeroko rozgalę- 
zionego systemu A. Neapolitańskiego trzeba wy- 
mienić: góry Mattese z Monte Miletto (2050 m.), 
ciągnące się na płn.-wsch. od doliny rzeki Vol- 
turno i Serra Dclcedorme z Monte Polino (2271 
1o.), na granicy krain: Basilicaty i Kalabrji. 

2. A. Kalabryjski, oddzielony od reszty A. do- 
liną rzeki Crati, składa się z części północnej 
z masywem Sila i łańcuchem górskim, biegną- 
cym wzdłuż wybrzeża morza Tyrreńskiego 
z Monte Cocuz (1541 m.) oraz z gór płd. kala- 
bryjskich, zaczynających się z drugiej strony 
obniżenia, oznaczonego zatokami Eufemia 
i Squillace. Aspromonte, położone już na wy- 
sokości cieśniny Messyńskiej, osiąga jeszcze raz 
w Montato (1938 m.). A. Kalabryjski jest jednym 
z głównych we Włoszech obszarów, podlegają- 
cych silnym trzęsieniom ziemi. Jedynie anało- 
giczny i połączony z nim popod morzem pół- 
nocny cypel Sycylji da się z nim porównać co 
do obfitości zaburzeń tektonicznych. 

Klimat: Wysławiana wyższość klimatu 
włoskiego nie da się odnieść do A. Zupełnie 
ogołocone z lasów i pokryte gruzem góry A. 
mają naogół klimat surowszy, niżby się tego 
było można spcdziewać, wnosząc z ich połu- 
dniowego położenia. W północnej swej części 
stanowią one wyraźną granicę klimatyczną mię- 
dzy południem i północą i chronią Rivierę 
przed niepożądanemi następstwami wiatrów 
północnych. W samych górach słońce i wiatr, 
zwłaszcza zaś krótkie a gwałtowne deszcze zi- 
mowe, spłókały cienką warstwę gleby, nie do- 
puszczając do utworzenia zwartej szaty leśnej. 
Z drugiej strony właśnie te nagie, poszarpane 
i porozrywane, dzikie kształty gór, oblane pro- 
mieniami słońca włoskiego, stanowią przepyszne 
tło dla nizinnego krajobrazu i nieodłączną część 
uroku tego kraju. 

Apenta, woda gorzka, pochodząca z Węgier, 
działająca silnie przeczyszczająco (woda gorzka 
ofeńska) nazwa węgierska Hunyady-Janos. 

Apercepcja jest zdolnością duszy, dzięki któ- 
rej może ona z treściowej wielości przedstawie- 
nia i wyobrażenia uświadamiać sobie pewne 
szczegóły i tem samem jaśniej je ujmować. Prze- 
ciwieństwem jest percepcja, suma nieświadomych 
treści duchowych. A. powstaje z jednej strony 
dzięki działaniu popędu, z drugiej dzięki czyn- 
ności wyboru i dowolności. Nie jest ona zatem 
władzą duszy (np. myśleniem, chceniem, czu- 
ciem), lecz procesem w niej przebiegającym. Po 
raz pierwszy pojęcie to ukazuje się u Leibnitza 
(ob.). Wundt (ob.) wprowadził a. do swego sy- 
siemu psychologicznego jako pojęcie podstawo- 
we. Według uiego a. jest filozoficznie procesem 
hamowania, 'entra apercepcji leżą w korze 
mózgu wielkiego. 

Nie należy mieszać a. z asocjacją, mimo że 
zwolennicy psychologji asocjacji w przeciwień- 
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stwie do zwolenników psychologji apercepcji, 
sprowadzają a. do asocjacji. 

Kant rozróżnia a. empiryczną i a. transcen- 
dentalną. Przez a. empiryczną rozumie jedność 
świadomości lub zmysłu wewnętrznego, tak jak 
jest ona bezpośrednio dana. Transcendentalna a. 
jest „najwyższą zasadą jedności świadomości 
w syntezie różnorodności naszych wszystkich 
oglądów, tem samem też pojęć wszystkich 
przedmiotów wogóle, a w następstwie też 
wszystkich przedmiotów doświadczenia”. Jest 
to „czysta, pierwotna, niezmienna świadomość". 
Poznanie jest wogóle niemożliwe bez związku 
z transcendentalną a., z objektywną jednością 
świadomości. 

Apetyt (łać.), łaknienie, oznacza prawidłowy 
stan chęci odżywiania się. Zwyczajnie uzasa- 
dniony jest fizjologicznie, istnieje jednakowoż 
apetyt, zwrócony do pokarmów specjalnych, 
służących do podrażnienia nerwów smakowych. 
'Ten a. może się zjawić, jeżeli normalny, a jest za- 
spokojony. Występuje on przy oglądaniu, wącha- 
niu, a nawet słuchaniu opisu pewnych potraw, 
a również jako czynnik równoważący po spoży- 
ciu posiłków jednostronnych, jak np. za tłustych, 
zanadto słodkich lub ostrych potraw, lecz je- 
dynie zaspokajanie organicznie uwarunkowa- 
nego a. jest dla zdrowia korzystne. U osób cho- 
rych i u ciężarnych spotyka się apetyt, wywo- 
dzący się od wewnątrz, który nałeży zaspokajać 
z wielką ostrożnością, ponieważ często nie od- 
powiada mu fizjologiczna potrzeba. Zaburzenia 
apetytu powstaj;) często wskutek zachorowania 
narządów trawienia, przewaźnie jednak wskutek 
zjawisk nerwowego charakteru, a nawet czysto 
duchowe efekty, jak troski, zmartwienia, oba- 
wa, strach, mogą pociągnąć za sobą brak ape- 
tytu (anoreksja). Choroby narządu pokarmo- 
wego przebiegać mogą wśród dobrego apetytu. 
Zaburzenia, wywołane przejedzeniem, należy 
usuwać jedynie drogą Ścisłej diety, a nie przy 
pomocy środków, podrażniających apetyt, nato- 
miast przy braku apetytu wskazanem jest jego 
pobudzanie. Naogół dąży się przy zaburzeniach 
a. do wzmożenia wydzielania soków trawien- 
nych. 

Aphis, mszyca, (Aphis avenae) powoduje zwi- 
janie się liści owsa w rurkę. Rozród jej odbywa 
się przez zmianę generacji. Na wiosnę wylęgają 
się z jaj bezskrzydłe samice, t. zw. matki, które 
nie znoszą jaj, lecz rodzą żywe młode. Dopiero 
pod koniec lata występują skrzydlate, płciowo 
zróżnicowane osobniki, składające po uprze- 
dniem zapłodnieniu jaja zimowe (przetrwalne). 
Z tych jaj wylęgają się znów matki. Mszyce 
mają na końcu odwłoku dwie rurki, przez które 
wydzielają t. zw. rosę miodową, sok lepki 
i słodki. Rosa ta zostaje spożywana przez wiele 
owadów. Mrówki hodują nawet specjalnie mszy- 
ce i wydobywają sok ten przez pewnego rodzaju 
łaskotanie różkami (dojenie), z którego to po- 
wodu nazywają mszyce też krówkami mrówek. 

Apia, (pia), miasto portowe na płn. wybrzeżu 
wyspy Upolu, należącej do grupy Samoa. Przed 
wojną światową należała do Niemiec, obecnie 
zaś znajduje się w posiadaniu Anglii. 

Apianns Petrus, (1495—1552), profesor mate- 
matyki i astronomji w Ingolstadzie. Napisał 


kosmografję (opis świata) w duchu rozkwitają- 
cych nauk przyrodniczych epoki renesansu. 
W dziele tem ustalił po raz pierwszy reguły do 
oznaczenia stopni długości. Napisał też pod- 
ręcznik astronomji, który posiada dużą wartość 
dla zawarlego w nim dokładnego opisu przy- 
rządów astronomicznych, służących do obserwa- 
cji zmian ruchomych gwiazd. Przy ich pomocy 
obserwował pojawienie się sławnej komety 
Halleya (1531). A. ułożył też pierwsze tablice 
z obliczeniami matem.-astronomicznemi. Syn 
jego Filippus (1531—1589), bawarski matematyk, 
astronom, geograf i lekarz, profesor w Ingol- 
stadt i Tiibingen, który wsławił się głównie mapą 
Bawarji w 24 kartach; jest to pierwsza, naukowo 
ujęta mapa z epoki niemieckiego renesansu. 

Apłeius Marcus Gavius, rzymski hułaka za 
czasów cesarzy Augusta i Tyberjusza, o którego 
birbantkach donosi Seneka i Plinius Starszy. 
Seneka już czyni aluzję do ułożonej przez niego 
książki kucharskiej, jednakże dzieło, obiegające 
pod jego nazwiskiem „O sztuce gotowania”, po- 
chodzi dopiero z III. stulecia po Chr. Inny A. 
również znany birbant, żył za czasów Trajana, 
któremu podczas wyprawy przeciw Partom 
w Małej Azji, posyłał świeże ostrygi, przezeń 
zakonserwowane. 

Apijska droga, (Via Appia), zbudowana w r. 
312 przed Chr. przez cenzora Appjusza Klau- 
djusza, prowadziła z Rzymu przez Kampanję 
do Włoch płd. Pierwotnie kończyła się w Ka- 
pui, później doprowadzono ją do Brundisium 
(Brindisi). Trakt ten był w znacznej części bru- 
kowany i jest jeszcze po dziś dzień używany. 
Słynne są grobowce, które od bram Rzymu są 
poustawiane po obu stronach drogi. Najsłyn- 
niejszym z nich jest grobowiec Cecylji Metelli. 

Apiol, wzór chem. (Cs H) O C H;)e (O C H;0) 
(CJ H„), związek, występujący w nasieniu pie- 
truszki, tworzy kryształy, topniejące w 320, Ma 
duże zastosowanie w medycynie. 

Apion. 1. Przydomek króla Ptolemeusza, A. 
z Egiptu. 2. Aleksandryjski pisarz, który stał się 
głośnym nie tyle dla swej wartości, ile dla am- 
bicji i próżności. Przez swą erudycję stanowi 
A. przysłowiowy typ uczonego aleksandryjskie- 
go. Pisarz żydowski Josefus wydał dzieło „Prze- 
ciw A.*, w którem broni religji i obyczajów ży- 
dowskich przeciw zarzutom, zawartym w książce 
A. „Aegyptiaca”. 

Apion, nasieniowiec, mały chrząszczyk z ro- 
dziny ryjkowców, składający swe jaja np. do 
kwiatów koniczyny lub innych roślin, gdzie też 
wytwarza się poczwarka. Ryjek chrząszcza jest 
długi i zakończony szczękami. Znane są i po- 
spolite A. apricans, koniczynowiec czyli żółto- 
udek, A. cracae — wykowiec, A. ilicis. 

Apis, święty byk Egipcjan, który przedstawia 
na ziemi ucieleśnienie boga Pta (ob. Egipt, re- 
ligja). Później A. uchodził też niekiedy jako 
ucieleśnienie Ozyrysa; znalezione wśród wyko- 
palisk wyobrażenia Apisa przedstawiają go jako 
czarnego byka z białą plamą na czole. Między 
rogami ma tarczę słoneczną, a na grzbiecie 
kosztowne okrycia. W Memfisie, świętem miejscu 
boga Pta, znajdowały się wspaniałe komnaty 
Apisa i tam kapłani przepowiadali przyszłość 
z zachowania się Apisa. Według wiary Egipcjan 
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nieżywy A. miał się jednoczyć z Ozyrysem, 

a jego zwłoki były chowane z uroczystemi ce- 

remonjami Wśród wykopalisk znaleziono mnó- 

stwo grobów Apisa ze wspaniałemi sarkofagami. 

Apium graveolens, seler z rodz. baldaszko- 
watych. Jego użyteczność polega na tem, że 
z jego korzeni sporządzić można smaczną sa- 
łatę. Dla należytego rozwoju korzeni i soczy- 
stych liści potrzebuje seler dość wilgotnego 
miejsca, spotyka się go też z tego powodu na 
wilgotnych łąkach, jednakże bydło nie tyka go 
zwykle ze względu na jego zapach, pochodzący 
od. pewnego olejku eterycznego, zawartego 
w jego przewodach olejkowych. 

Aplacentalia, ssaki bez łożyska  (placenta) 
n. p. torbacze — Marsupialia. 

Aplanat jest to objektyw, często używany 
w fotografji, odtwarzający obrazy przedmiotów 
z dokładną perspektywą. Aplanatycznym nazy- 
wamy system soczewek, który usuwa błędy abe- 
racji sferycznej i zbiera wszystkie promienie. 
wychodzące z jednego punktu znowu w jednym 
punkcie. 

Aplauz, z łać. plaudere, franc, aplaudir — 
oklask; aplaudować, przyklasnąć lub wogóle: 
wyrazić uznanie. 

Aplikant, kandydat na urząd, praktykant. 
W Polsce aplikantem nazywa się kandydat na 
urząd sędziego. Mianowani przez prezesa sądu 
apelacyjnego, po lrzyletniej praktyce w róż- 
nych oddziałach sądu mogą zdawać egzamin 
sędziowski, po złożeniu którego są mianowani 
asesorami. 

Aplikować, zasłosowywać, udzielać, zadawać. 
W farbiarstwie aplikować znaczy: nakładać farby. 

Aplomh, oznacza pierwotnie prostopadłe po- 
łożenie, później w przenośni pewność siebie, 
dufność Często spotyka się wyrażenie „z aplom- 
bem", tj. dobitnie, stanowczo, z pewnością siebie. 
4 Apnoe ri M, osłabienie lub za- 

zymanie akcji oddychania, występujące prz 
braku kwasu węglowego w kwi. Jeże de 
jest zbyt wiele tlenu w stosunku do kwasu WĘę- 
glowego, (np. przy braku tego ostatniego), wów- 
czas zachodzi mniejsza potrzeba oddychania, 
a więc. a. W czasie życia embrjonalnego, jest 
a. rzeczą normalną, zresztą można ją wywołać 
sztucznie, 

Apocynaceae, toinowate, rodzina roślin z rzę- 
du Coniortae — zwitne. Są to przeważnie 
drzewa i krzewy, rzadziej zioła, o liściach cało- 
brzeżnych, naprzemianległych, kwiaty ozna- 
czają się herkogamją. Słupek z dwu owoco- 
listków, pręciki mają długie nitki i kładą się 
główkami na górnej stronie tarczki. Przedsta- 
wiciele tej rodz.: Nerinum oleander, Strophan- 
thus z ziół krajowych Vincaminor — barwinek. 
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Apocynum cannabium, roślina, pochodząca 
z Ameryki Płn. z rodz. toinowatych (Apocyna- 
ceae). 
, Apodyktyczny (greck. niezbity), nie dający 
się obejść, konieczny; twierdzenie a. — nie do- 
puszczające żadnego sprzeciwu. 
a Apofylit, minerał krzemianowy z grupy zeo- 
litów; wypełnia często puste przestrzenie w ska- 
łach wybuchowych i żyłach kruszcowych. Kry- 
stalizuje w układzie tetragonalnym, posiada 
łupłiwość w jednym kierunku i wykazuje na 
płaszczyznach łupliwości charakterystyczny per- 
łowo-maciczny połysk; zresztą połysk jest 
szklisty. Barwa czerwonawa. Główne miejsca 
występowania: Harz, Czechy, Alpy płd. Tyrolu. 
Apogamja -—— zdolność tworzenia nowych 
osobników z jaja nie zapłodnionego, albo z któ- 
regokolwiek komórki wegetatywnej. 
Apokalipsa, jedyna księga prorocka Nowego 
Testamentu, grecka nazwa apokalipsis i łaciń- 
ska revelatio, oznaczają objawienie rzeczy ukry- 
tych, tajemnych; już w Starym Testamencie 
występujący żydowsko-chrześcijański gatunek li- 
teracki (jak księga Daniela), który przeznaczony 
początkowo tylko dła ściślejszego koła wtajemni- 
czonych, posługiwał się jedynie im zrozumiałym 
obrazowym językiem. Wspólne jest apokalipsom 
zapowiadanie i odmalowywanie końca świata, 
jak tego przykładem jest objawienie św. Jana, 
które ma być zesłanem mu przez Boga widze- 
niem na wyspie Patmos na morzu Egejskiem. 
Założeniem apokaliptyki (t. j. wszystkich apo- 
kaliptycznych pism) jest żydowska narodowa 
nadzieja „królestwa bożego”, którą już wypo- 
wiedziano w księdze Daniela. W czasach rzym- 
skiego ucisku znajdował ten pisarski gatunek 
szczególnie dużo sirawy; czynił Pompejusza, Ka- 
ligule. Nerona, ucieleśnieniem antychrysta, wie- 
czystego przeciwnika Chrystusa. Według naj- 
starszej kościelnej tradycji miała A. Jana być 
ujawniona w czasie prześladowania chrześcijan 
za Domicjana (90 po Chr.), ale przejęła wzory 
starsze, nawet żydowskie, które musiały powstać 
przed zburzeniem przez Tytusa świątyni w Je- 
rozolimie (70 po Chr.). — „Babilońskim potwo- 
rem jest rzymskie panowanie nad światem 
„wielką babilońską nierządnicą* samo miasto 
Rzym. Bardzo trudne wyjaśnienie tych najtrud- 
niejszych z wszystkich biblijnych ksiąg, które 
da się uzyskać tylko z najdokładniejszej znajo- 
mości żydowsko-chrześcijańskiej tradycji i hi- 
storycznych związków, jest od dawnych czasów 
przedmiotem swoistej obszernej literatury. Jako 
najwybitniejszego „apokaliptyka” wśród pisarzy 
wczesnego chrześcijaństwa należy wymienić: 
Hermasa, którego „Pasterz* należy do najbar- 
dziej rozpowszechnionych prachrześcijańskich 
pism. Jak św. Jan z żydowskich, tak czerpał 
Hermas z pisarzy późno-greckich (hellenisty- 
cznych). Tylko w ułamkach dochowała się inna, 
również bardzo rozpowszechniona A., którą przy- 
pisuje się apostołowi Piotrowi i nazywa też we- 
dług niego. Apokaliptyczne rysy można znn- 
leźć przedewszystkiem w tak zw. pismach gno- 
stycznych, jak np. w aktach św. Tomasza, zga- 
dzających się w wielu szczegółach z apokalipsą 
Piotra. — Jeszcze dziś, apokaliptycznym nazywa 
się styl, operujący proroczemi przypowieściami 
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i ciemnemi obrazami, jak to się spotyka w wielu 
pismach nietnieckich mistyków średniowiecza 
i czasów s»owożytnych (tak np. u Jakóba 
Boehme), ale też w dziełach nowoczesnych teo- 
zofów. ; 

Apokopa, (greck, — odcięcie, wyrzutnia), opu- 
szczenie ostalniej głoski przy końcu słowa, 
często zewnętrznie oznaczane przez apostrof. 

Apokryfy. (Nazwa grecka od apokryptein = 
kryć, biblos apokryfoi oznacza księgi skryte). 
Nazwa tych części lub uzupełnień „Pisma świę- 
tego”, które przy ustanawianiu uznanego przez 
kościół kanonu, nie zostały uznane, ale dodatko- 
wo przez pewne sekty lub teologicznych uczo- 
nych oznaczane są jako równowartościowe. Co 
do znaczenia nazwy zdania są rozbieżne. Albo 
chodzi tu o pisma, których początek nie jest 
jasny lub nie da się udowodnić, których niema 
w oryginalnem piśmie lub języku, albo nie były 
od początku stosowane do nabożeństwa. Według 
innych chodzi tu o takie tajemne części, które 
z powodu trudno zrozumiałej tajemniczej, lub 
o podwójnym sensie treści były przeznaczone 
tylko dla całkiem określonego, wtajemniczonego 
koła czytelników. Według trzeciego ujęcia są a. 
zupełnie nierówno wartościowe z innemi czę- 
ściami Pisima św. i częściej przez nadużycie ja- 
kiegoś przez kosciół wysocę cenionego imienia 
stworzone tylko w tym celu, aby rozpowszech- 
nić odstępujące od dogmatów lub wprost ka- 
cerskie mniemania (tŁ zw. pseudoepigrafy). Na- 
leży ściśle odróżniać a. Starego, a Nowego Te- 
stamentu, święty Hieronim, autor łacińskiego 
przekładu Biblji (383 po Chr.) nazwanego Wul- 
gatą, użył dla Starego Testamentu tej nazwy 
po raz pierwszy dla tych części, wciągniętych 
przez siebie do biblji, których niema albo 
w greckim przekładzie Starego Testamentu (zwa- 
nym Septuaginta), albo w oryginale hebrajskim 
lub aramejskim. Kościół kat. (tak jeszcze na 
soborze w Trydencie 1546) postawił te a. zu- 
pełnie na równi z innemi częściami Starego 
Testamentu; podobne jest później stanowisko 
grecko-katolickiego kościoła, podczas, gdy pro- 
testanckiego da się najlepiej wyrazić słowami 
luterskiego przekładu biblji „Książek takich nie 
należy równać z Pismem Świętem, ale są poży- 
teczne i dobre do czytania”. Kościół reformo- 
wany odrzuca a. przy innych, jak tylko często 
naukowych celach i do podobnego toku myśle- 
nia należy odnieść fakt, że wydania zagrani- 
cznych brytyjskich towarzystw biblijnych nie 
zawierają apokryfów. Do a. Starego Testamentu 
zaliczają się: u) księgi historyczne: trzecia księ- 
ga Ezdrasza, pierwsza do trzeciej księgi Ma- 
chabeuszów; b) religijne nauki w formie opo- 
wiadań: księgi Tobjasza i Judyty; c) dodatki do 
ksiąg kanonicznych; modlitwa Manazjusza, do- 
datki do Daniela, dodatki do księgi Estery; 
d) religijne nauki w formie pouczeń: księga Ba- 
rucha, list Jeremjasza, przypowieści Jezusa 
Szirach i mądrość Salomona. Inne a. należy 
uznać wprost za pseudoepigrafy, to znaczy za 

pisma wbrew prawdzie lub błędnie przypisy- 
wane kanonicznym autorom. Do nich należy: 
księga jubileuszów, czwarta księga Machabeu- 
szów, księga Henocha, wniebowstąpienie Moj- 
żesza, Apokalipsa Barucha. Testamenty dwuna- 


stu patrjarchów i t. d.; wszystkie te dzieła, 
udzielają ciekawych wiadomości o pewnych du- 
chowych, religijnych i politycznych  prądach 
w późno-żydowskich czasach, zwłaszcza po wy- 
pędzeniu Żydów z Palestyny. 

A. Nowego Testainentu są naśladownictwami 
świętych apostolskich pism i dadzą się jak te po- 
dzielić na cztery grupy: Ewangelje, Dzieje Apo- 
stołskie, Listy i Objawienia (Apokalipsy). Należy 
wymienić ewangelję Jakóba i Piotra, akty Pio- 
tra, Pawła i Andrzeja, dwa listy Pawła do Laody- 
cyjczyków, a miiędzy apokalipsami, apokalipsa 
Pawła. Obok tych a., których początek głównie 
da się wywieść od samych apostołów, istnieje 
większy szereg innych, z których należy wspo- 
mnieć tylko hist Klemensa i Barnaby oraz „Pa- 
sterza* ermasa. Niektóre z tych a. są świado- 
mie napisane w zamiarze kacerskim, inne zu- 
pełnie w sensie Nowego Testamentu dla uzu- 
pełnienia i wyjaśnienia pewnych nauk, chociaż 
czasami z ukrycieni właściwego początku. Po- 
nieważ niektóre z tych apokryfów chwilowo 
były przyjęte do kanonu i oddziaływały na re- 
ligijny rozwój, ponieważ większość innych po- 
siada nieocenioną wartość dla poznania staro- 
chrześcijańskich początków, jest więc szczegó- 
łowe studjum także a. koniecznie potrzebne do 
poważnego teologicznego badania. 

Apolda, miasto w Turyngji nad rzeką [lm 
(Niemcy) z 28.000 mieszk. Miejscowość leży na 
wysokości 130 m. w ślicznej pagórkowatej oko- 
licy. Na jego rozwój wpływa korzystnie bliskość 
Weimaru. Jest też często odwiedzane przez stu- 
dentów z Jeny. Położenie nad linją kolejową 
Berlin—Hallc—_Erfurt—Frankfurt (nad  Me- 
nem)—Lipsk i Kassel wywarło niemały wpływ 
na rozwój przemysłu. Jest to ośrodek przemysłu 
włóczkowego, wyrobów z jedwabiu, przemysłu 
farbiarskiego, metalowego, fabryk maszyn i od- 
lewni żelaza. Od r. 1762 znajduje się w A. stara 
odlewnia dzwonów, którą odwiedzał często 
Schiller, biorąc stąd motywy do swej „pieśni 
o dzwonie*. Posiada również szereg starych 
i pięknych zabytków architektury. 

Apolima, nazwa malej wyspy z grupy Samoa, 
wulkanicznej, jak wszystkie wyspy tej grupy 
i otoczonej ralami koralowemi. 

Apolinary święty, według starej tradycji uczeń 
apostoła Piotra, był 29 lat biskupem w Ra- 
wennie i zmarł śmiercią męczeńską w 75 roku 
życia. A. było też imieniem wielu znaczniejszych 
kościelnych pisarzy starożytności między innymi 
święty A. Klaudjusz bp. w Hierapolis we Frygji, 
który skierował do cesarza Marka Aurelego apo- 
logetykę chrześcijaństwa (około 180 po Chr.), 
następnie w IV. stuleciu, A., biskup z Laodycei 
(Syrja). | 380, którego sekta (Apolinaryści) zo- 
stała później potępiona. Należy także wymienić 
A. Solliusa Śydoniusza, biskupa z Clermont 
(około 430—490), który zwalczał arjańskich Go- 
tów, oraz pozostawił ciekawe listy i wiersze. 

Apolinarego góra, wzniesienie pod Remagen 
nad Renem, na którem znajduje się kościół, po- 
święcony świętemu Apolinaremu. Według sta- 
rej legendy w roku 1164 arcybiskup kołoński 
miał usiłować zwłoki dawnego biskupa z Ra- 
wenny przewiezć do Niemiec z Medjolanu, ale 
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wyższa siła zmusiła go złożyć je na górze Apo- 
linarego. 

Apoliński, od greck. hoga Apollina, opiekuna 
sztuk, po raz pierwszy przez Nietzschego wpro- 
wadzono określenie dla twórczej czynności, wy- 
nikającej z postanowienia i rozwagi z greckie- 
go ideału „Piękna i Dobra*, w przeciwieństwie 
do dionizyjskiej, dyktowanej jedynie przez na- 
miętność i impuls. 

Apollinaire Guillaume (1880—1918). Ranny 
w r. 1916 umarł w dwa łata później na grypę. 
Pisarz francuski czołowej awangardy; z pocho- 
dzenia Polak, urodzony w Rzymie, (właściwe 
nazwisko: Kostrowieki. Na początku bieżącego 
slułecia był A ośrodkiem jednej z literacko-ar- 
tystycznych grup Paryża i cieszył się wielkiem 
uznaniem dla radykalnego nowatorstwa, pełne- 
go humoru, temperamentu, łatwych zmian na- 
stroju, oraz łączącej się z tem wybitnej umie- 
jętności zwrócenia na siebie uwagi. W malar- 
stwie był zwolennikiem kubizmu swego przyja- 
«iela Picassa i szybko, z świadomością celu, do- 
pomógł mu do zdobycia sukcesu. Sam reprczen- 
tował t. zw. „poćsie symboliste", jak ją określił 
w rozprawie pod tym tytułem (1909). Z dzieł je- 
go wymienić trzeba tom nowel „Hórćsiarque et 
Cie" (1910) i tomy poezyj „Alceools* (1913), oraz 
„„Calligrammes'* (1918). 


Apollo, po ojcu bogów, Zeusie, jedno z naj- 
wyższych bóstw greckich, przewyższał nawet 
w znacznej mierze Zeusa, gdy chodziło o wpływ 
na kulturę grecką. Jak u większości bóstw grec- 
kich, mógł i jego kult być przejęty pierwotnie 
z Małej Azji, jednak najczyściej reprezentuje 
właśnie A. więcej niż inne postaci greckiej mi 
tologji, grecką kulturę i greckiego ducha w ich 
majdoskonalszej formie, tak, że Nietzsche słu- 
sznie mógł wprowadzić określenie „apoliński*, 
jako nowoczesne filozoficzne pojęcie greckiego 
ideału „Piękna 1 Dobra", szlachetnej prostoty 
i cichej wielkości. A. jest początkowo bogiem 
wieszczby i jako taki miał najstarszą sobie po- 
święconą wyrocznię w Delfach, o której już 
wspominał w jljadzie Homer i która według 
przypisywanego Homerowi hymnu do Apollina 
miała zostać założoną przez Kretę, będącą 
ośrodkiem najstarszej kultury greckiej. Tutaj 
w jego imieniu wróżyła Pytja (po grec. słucha- 


chająca). Ze zmianą greckich form religijnych, 
kroczących od czystej wiary w objawienie do 
poznania, stał się A. odpowiednio do rozwoju 
duchowego życia Greków, bogiem śpiewaków 
i poetów, którzy mieli zrazu funkcję równo- 
znaczną z wieszczem i wróżbitą. Z jego charakte- 
rem, jako boga przepowiedni, to jest pośrednika 
niezbadanych sił matki ziemi, stoi w najściślej- 
szym związku jego znaczenie, jako opiekuńczego 
boga rolnictwa i hodowli bydła. Jest także bo- 
giem młodości i ćwiczeń gimnastycznych, jako 
że sam był uważany za najpiękniejszego z bo- 
gów. Ścisły związek najbujniejszego życia ze 
śmiercią, często w greckiej mitologji występu- 
jące skojarzenie przeciwieństw, czyni go nawet 
bogiem Śmierci, i jak w Iljadzie, roznosicielem 
zarazy. Później jednak jest także bogiem pokuty, 
która odwraca zło, a bóg lecznictwa, Asklepios 
uchodzi za jego syna; był także opiekunem ma- 
rynarzy. 

Według greckiego podania jest A. synem Ze- 
usa i Latony, kobiety ziemskiej, którą prześla- 
dowała z zadrości Hera, matka bogów. Zabija 
smoka Pytona, który przebywał w Delfach, 
w „miejscu późniejszej świątyni i przeszywa 
śmiercionośnemi strzałami olbrzyma Tytjona, 
który z polecenia Hery prześladował Latonę. 
Później przepędza zimę u legendarnych Hyper- 
borejów, najbardziej na północ mieszkającego 
ludu ziemi. Z tego rysu podania wywodzi się 
znaczenie Apollina, jako boga słońca, w której 
to roli występuje od V. w. W późnogreckiej mi- 
tologji utożsamia się też zupełnie z Heljosem, 
czystem boskiem ucieleśnieniem słońca. Wyo- 
brażenia Apollina w greckiej sztuce są niezli- 
czone, przedsiawiają go one jako kwitnącego, 
bezbrodego młodzieńca, o krętych włosach, na 
giego, z krótkim tylko płaszczem, przerzuconym 
przez barki; jego szczególnemi znamionami są 
łuk i kołczan ze strzałami. 


Parnagius apollo 
1. b) gąsienica, 


1. a) motyl, 2. Czarny a. 
Apollo — Parnasius apollo L. czyli Doritis 
apollo, motyl, który posiada skrzydła o rozpię- 
tości 7—8 em.. przednie zaokrąglone; czarne 
plamki na białem tle, tylne mają po dwa czer- 
wone oczka. Gąsienica 5 cm. długa, żyje na roz- 
chodniku. Motyl lata od maja w wyższych gó- 
rach Europy środkowej, w Alpach i w Azji. 
Apollodoros z Karystos, komedjo-pisarz Pó- 
źnego okresu literatury greckiej (III. w. przed 
Ghr.), którego dwie sztuki z pomiędzy 30—50, 
jakie napisał, naśladował Terencjusz. A. z Aten, 
historyk późnego okresu greck. (II. w. przed 
Chryst.), napisał 8 ksiąg o t. zw. „katologu okrę- 
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tów", wyliczaniu i opisie greckich okrętów 
w lljadzie Homera, i jest to jeden z najważniej- 
szych przyczynków gorliwie uprawianej w Ale- 
ksandrji krytyki homeryckiej; opracował rów- 
nież (144 do 119) dedykowaną królowi Attalo- 
sowi II. z Pergamonu wierszowaną tabelę hi- 
storyczną, która mimo, że w ułamkach tylko 
zachowana, nie utraciła do dziś ogromnej war- 
tości, uwzględnia bowiem nietylko polityczną, 
ale i kulturalną historję Grecji, zwłaszcza zaś 
historję nauk. 

Apollonia, nazwa 32 miast rzymskich w sta- 
rożytności. Wszystkie bez znaczenia. 

Apollonios, grecki pisarz z I (LIŁ) stulecia przed 
Chr., który już jako młodzieniec przedstawił 
w epopei, obejmującej cztery księgi, podanie 
o Argonautach. Styl jego jest wolny od przeła- 
dowania i sztuczności, cechującej współczesnych 
mu autorów, którzy go silnie zwalczali, zwła- 
szcza poeta Kallimach. Utwór nawiązuje sty- 
listycznie do starszych form greckiej twórczości 
i posługuje się także wieloma formami, zaczer- 
pniętemi z homerowego zasobu słów. W ten spo- 
sób jest on przez swą tendencję, aby dawny do- 
robek kulturalny Greków do nowego życia po- 
wołać, typowyin przedstawicielem hellenistycznej 
literatury z jej próbami wskrzeszenia (renesan- 
su) dawnych kierunków. W późnej starości miał 
A. zostać bibljotekarzem w Aleksandrji, jednak 
terenem głównej jego działalności była wyspa 
Rodos i stąd zwano go też Rodyjczykiem (Rho- 
dios). 

Apollonius z Tiany, późnogrecki filozof szko- 
ły nowopytagorejskiej, którego zadziwiające ży- 
cie i czyny przedstawił Filostratus na polecenie 
cesarzowej Julji Domny w III. stuleciu po Chr. 
jako idealny obraz greckiego filozofa i który 
sam pozostawił biografję Pytagorasa, jakoteż 
księgi o ofiarach i czarach. 

Apollos (Apollo imię skrócone z Apollodoros 
lub Apollonios, według dziejów apostolskich, 
r. 18 w. 24 i in., żydowski uczony w piśmie 
z Aleksandrji, który przed przybyciem apostoła 
Pawła głosił w Efezie chrześcijaństwo. 

Apologetyka, (greck. — sztuka obrony, oznacza 
część teologji, mającą na celu udowodnienie 
i obronę wiary chrześcijańskiej. To zadanie było 
szczególnie ważne w pierwszych czasach szerze- 
nia się chrześcijaństwa i podjęły się go naj- 
zdolniejsze umysły chrześcijańskich gmin, m.i. 
Justyn, Tatjan, Tertulljan, Klemens, Orygines, 
Euzebjusz. Apologetykę starszego chrześcijań- 
stwa ujął i ułożył w system Augustyn w piśmie 
„De civitate Dei* (Państwo Boga). Z końcem 
średniowiecza, przy poczynającem się tworze- 
niu sekt, powstał znowu ruch apologetyczny, 
reprezentowany przez Ficinusa, Pascala, Hu- 
gona, Grołiusa. Apologetyczny rząd powstał 
w XVIII. stuleciu przeciw deizmowi i wolno- 
myślności w Anglji, jakołeż w Niemczech prze- 
ciw ruchowi oświeceniowemu. Chateaubriand 
napisał 1802 z katolickiego stanowiska dzieło 
„Dusza Chrześcijaństwa*. W nowszych czasach 
mnóstwo apologetycznych pism wywołały nu- 
woczesne poglądy na Świat, materjalizm, mo- 
nizm, buddyzm, (ob.) jakoteż propaganda do 
występowania z kościoła, a na wydziałach teo- 
logicznych odbywają się specjalne wykłady o a. 


Apologja, (greck. obrona), tak nazywa się na- 
pisana przez Melanchtona (1530) odpowiedź na 
wypracowaną przez katolickich uczonych kon- 
futację, t. jj odparcie wyznania augsburskiego. 
Ta a. nie została przyjęta przez Karola V. na 
sejmie w Augsburgu, wkrótce jednak rozpo- 
wszechniła się bardzo w niemieckim języku. Że 
starożytności znana jest apologja, napisana 
przez Platona, w której broni zachowania się 
i poglądów Sokratesa. 

Apolonja św., żyła w Aleksandrji, gdzie w r. 
249 poniosła śmierć męczeńską. 

Apolonjusz z Tyru, jedna z najbardziej ulu- 
bionych w średniowieczu postaci powieściowych. 
W pierwolnej swej formie wzięła prawdopodo- 
bnie początek z opowiadania Ksenofonta z Efe- 
zu. Najwcześniejszy rękopis, zawierający wersję 
łacińską (opublikowany po raz pierwszy w r. 
1887), pochodzi z IV. lub X. w. po Chr., w dal- 
szych rękopisach ujęcie tematu odbiega często 
od pierwowzoru, tak n. p. w sławnym zbiorze 
„Gesta Romanorum* (Czyny Rzymian). Zacho- 
wały się też opracowania wierszowane. Gott- 
fryd z Viterbo (kapelan i wikary niemieckich 
cesarzy Fryderyka I. i Henryka VI.), zebrał 
wszystkie ówczesne redakcje i przeniósł fabułę 
w czasy drugiej wojny punickiej (218 do 210 
przed Chr.), o której wypadkach, jak zamor- 
dowaniu Hannlkara i wyprawie Hannibala do 
Włoch, wspomina się w utworze. Również mię- 
dzy zebranemi pod tytułem „Garmina Burana* 
pieśniami studenckiemi znajduje się opraco- 
wanie opowieści o Apolonjuszu. W 1471 słynny 
drukarz augsburski Giinther Zainer wydał Apo- 
łonjusza w redakcji lekarza i humanisty Henry- 
ka Steinhówela, później, w r. 1553 napisał Hans 
Sachs swą balladę: „Der Kónig Apollonius im 
Bad'* (Król A. w kąpieli). Dalsze redakcje znaj- 
dziemy w licznych książkach ludowych XV. 
i XVI. w. Na podstawie redakcyj angielskich na- 
pisał Shakespeare „,Peryklesa, księcia Tyru". 
dramat przez długi czas zaliczany do szeregu 
utworów o niepewnem autorstwie; w prologu 
wspomina on też o ogromnej popularności te- 
go dramatu. 

Apomorfina, alkaloid otrzymany z morfiny 
(ob.) przez odszczepienie wody. Jest to ciało 
bezpostaciowe, białe, w powietrzu zielenieje, 
wywołuje przemijające osłabienie i wymioty. 
Wzór chem. Cy Hz Oę N. Chlorowodorek a., A. 
hydrochloricum, używany jest jako Środek na 
wymioty przy zatruciach (w dawkach 0,01—0,02 
gr.) wstrzykiwany podskórnie. Przechowuje się 
go w miejscu chronionem przed dostępem Świa- 
tła. 


Aponogełon. 


Aponogeton, onowodek, roślina z rodz. Apo- 
nogetonaceae, występuje w 20 gatunkach, wy- 
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łącznie w strefie podzwrotnikowej. Liście lance- 
towate, unerwienie w kraty; łodygi kwiatów 
i bulwy jadalne. 

Anopleksja, udar mózgu, nagle i w jednej 
chwili występujące ustanie czynności mózgu lub 
jego części. Przyczyną jest wylew krwi do mó- 
zgu, wskutek pęknięcia (przeważnie z powodu 
zwapnienia) stwardniałych ścian naczyniowych, 
albo też nagłe zamknięcie światła naczyń skrze- 
pem krwi, tłuszczem i t. p. Wynikiem tego po- 
rażenia jest utrata przytomności i organiczne 
zaburzenia czynnościowe. Podobnie do apopłek- 
sji mózgu określamy identyczny proces w sercu, 
w płucach i w nerkach, jakoteż w rdzeniu pacie- 
rzowym jako apopleksję serca, płuc i Ł. d. 

Apostazja (greck.) nazywa się odstępstwo od 
pewnej grupy politycznej albo pewnego poglądu, 
szczególnie od pewnego wyznania religijnego. 
Tych, którzy byli odszczepieńcami chrześcijań- 
stwa, nazywano w pierwszych wiekach aposta- 
tami, n. p. następcę Konstantyna Wielkiego, ce- 
sarza Juljana Apostatę. W katolickim kościele 
wystąpienie ze stanu zakonnego uchodzi za apo- 
stazję. Ob. także konwertyta, renegat. 

Apostolscy bracia, sekciarskie odgałęzienie 
franciszkanów około 1260, gwałtownie prześla- 
dowane. 

Apostolska nauka, tak nazywa się treść gło- 
szonych nauk praapostołów i apostolskich ucz- 
niów, zawarta w otrzymanych źródłach pisanych 
łub rozpowszechniona w ustnej tradycji. Przyję- 
to, że zbiór tego religijno-kościelnego materjału 
ze starszych czasów musiał istnieć, jednak aż 
do odkrycia go 1883 uchodził za zaginiony. Pi- 
smo to nosi tytuł „Didache* (gr. nauka) i nazywa 
się też powszechnie nauką apostolską. Opiera się 
na starszych, z Syrji lub Egiptu pochodzących 
źródłach kultu, obyczajów oraz form życia naj- 
starszych chrześcijańskich gmin i zostało ze- 
brane około 150 po Chr. przez Polykarpa ze 
Smyrny, ojea kościoła. A. n. niema pretensji do 
uchodzenia za kanoniczną. Nie należy tego pi- 
sma mieszać z tak zw. Apostolikum. 

Apostolski. W związku z ogromnem znacze- 
niem, jakie wywarli apostołowie na rozwój i roz- 
szerzenie chrześcijaństwa, całe mnóstwo urzę- 
dów, urządzeń i zwyczajów, które jużto przez 
samych apostołów zostały stworzone, lub od nich 
pochodzą lub wreszcie po ich myśli i w ich du- 
chu później powstały, nosi nazwę „apostolski*, 
I tak: kościół rzym.-katol. nazywa się ,„kościo- 
łem apostolskim". Pewna ilość ojców kościoła, 
którzy byli uczniami apostołów jest czczona ja- 
ko „ojcowie apostolscy, są to: Barnaba, Her- 
mas, Ignacy, Klemens, Polikarp, Papias. Osobli- 
wie papież jako następca św. Piolra-Apostoła 
nosi miano „Cjca św.* łub „ojca apostolskie- 
go”, siedziba jego w Rzymie zwie się „stolicą 
apostolską". podobnie jak błogosławieństwo, 
udziełone przezeń osobiście lub piśmiennie nosi 
miano „błogosławieństwa apostolskiego". Tytuł 
„Gminy apostolskie" nosiły najstarsze gminy 
chrześcijańskie, założone przez samych aposto- 
łów, w których koncentrowało się życie kościel- 
ne, n. p. Jerozolima, Antjochja, Efez, Rzym. Apo- 
stolskie listy zwą się ogólnie dokumenty papie- 
skie, jak pisma, reskrypty, przywileje, rozkazy, 
łaski, nominacje, konstytucje i wyroki, wydane 


pod osobistą powagą papieża. W krajach, gdzie 
istnieją i działają misjonarze lub w okolicach, 
nie posiadających własnego biskupa, powstają 
na zarządzenie papieża Apostolskie Delegacje, 
Prefektury i Wikarjaty. Dyplomatyczni przed- 
stawiciele papieża przy rządach rozmaitych 
państw noszą tytuł „Nuncjuszów apostolskich. 

Apostolski majestat, jest to tytuł honorowy, 
nadany przez papieża Sylwestra II. około r. 
1000 królowi Węgier, Stefanowi I. za przejście 
z obrządku wschodniego na  rzym.-katolicki. 
Tytuł ten przeszedł później na cesarzy austrjac- 
kich z rodu Fiabsburgów, jako dziedzicznych 
królów Węgier. 

Apostolski symbol, albo apostolski skład 
wiary, tak się nazywa najdawniejsze z trzech 
eukumenicznych, to jest przez Kościół po- 
wszechny przyjętych, wyznanie wiary, czyli 
„Credo*. Według podania Kościoła łacińskiego 
z IV. w. mieli je ułożyć w Jerozolimie przed ro- 
zejściem się swcjem, sami apostołowie, z któ- 
rych każdy podał jeden artykuł, czyli symbol. 
Ale już poczynając od wieku XV., powstały wąt- 
pliwości, co do osobistego udziału apostołów 
w ułożeniu tego wyznania, niemniej wszakże 
treść jego musi być bardzo dawną. Przypu- 
szczają, że md ono związek genetyczny z wy- 
znaniem wiary, przy chrzcie św. składanem, do 
którego w późniejszych czasach wprowadzono 
pewne dodatki, ostatnia zaś jego redakcja, zda- 
niem niekłórych pisarzy kościelnych, sięga w. 
V-go. 

Apostolskie dzieje, tak nazywa się literackie 
przedstawienie działalności pewnego apostoła. 
Istnieje wiele Dziejów Apostolskich, zatytułowa- 
nych także Acta, które w sposób legendarny 
opowiadają o czynach Piotra, Pawła, Andrzeja, 
Jana, Tomasza, ale są zupełnie bezwartościowe, 
jako źródła historyczne, a także do Nowego Te- 
stamentu nie zostały przyjęte. Natomiast ozna- 
cza się jako Dzieje Apostolskie bardzo cenny 
zbiór dziejów apostolskich z różnych źródeł, 
napisany w języku greckim (mniej więcej około 
III. stulecia po Chr.), za twórcę którego ucho- 
dzi Łukasz, towarzysz podróży Pawła i autor 
trzeciej Ewangelji, który to zbiór znalazł przy- 
jęcie wśród ksiąg Nowego Testamentu, jako ka- 
nonicznie uznane pismo. Złożenie tego pisma 
z rozmaitych pism dawnych da się wyraźnie po- 
znać w wielu miejscach, w których objektywne 
przedstawienie zdarzeń przechodzi nagle w sub- 
jektywny ton opowiadającego. Dzieje apostol- 
skie zawierają bardzo cenny materjał o pragmi- 
nie w Jerozolimie, wniebowstąpieniu, zstąpieniu 
Świętego Ducha w dniu Zielonych Świątek, za- 
łożeniu i życiu najstarszych gmin chrześcijań- 
skich w Palestynie i Syrji, następnie rozkrze- 
wienie się chrześcijaństwa przez Małą Azję 
i Grecję do Rzymu. W środku pierwszej połowy 
Dziejów Apostolskich mieści się działalność 
Piotra, w drugiej części przedstawione są trzy 
wielkie podróże misyjne Pawła, jego uwięzienie 
i wyprawa do Rzymu. 

Apostolskie konstytucje i kanony, są to pi- 
sma prawno-moralne, pochodzące z pierwszych 
wieków kościoła, a niegdyś fałszywie przypisy- 
wane apostołom. Liczba kanonów apostolskich 
dochodzi do 85. Pierwszych 50, najstarszych, 
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już istniało na początku IV. w., o nich wspomi- 
na niezaprzeczenie po raz pierwszy Synod 
w Konstantynopolu z r. 394. Reszta, t. j. 35 ka- 
nonów — późniejsza (w IV.—VI.). Koncyljum 
Trułańskie w r. 692 kanonom apostolskim 
przyznało powagę prawną. Dekret papieża Ge- 
lazego z r. 496 mianuje je apokryficznemi, a po- 
cząwszy od Djonizjusza Małego i w Kościele 
zachodnim kanony apostolskie w liczbie 50 zy- 
skały prawną powagę. Konstytucje apostolskie 
mają formę listu wspólnie pisanego, rzekomo 
przez apostołów, podzielonego na księgi. 
Z punktu kanonicznego konst. apostolskie, jako 
apokryfy, nie mają powagi prawnej. 

Apostoł, (wyraz grec. od apostollein posyłać, 
oznacza w Piśmie św. człowieka, pełniącego 
poselstwo od Boga do ludzi, tak zwało się w sta- 
rochrześcijańskich pismach, a później w całem 
chrześcijaństwie, dwunastu mężów, wybranych 
z wielkiej grormnady uczniów Jezusa i stale dzie- 
lących z mistrzem życie: Szymon Piotr, brat je- 
go Andrzej, jako syn Zebedeusza, Jan, brat jego 
Filip, Bartłomiej (Natanael u św. Jana L 45), 
Tomasz, Mateusz Celnik, Jakób, syn Alfeusza, 
Tadeusz Szymon z Kany, Judesz Isharjota. Na 
miejsce ostalniego wszedł później Maciej. Jako 
niezaprzeczony duchowy zwierzchnik apostołów 
występuje zawsze Piotr. Zwartość apostolskie- 
go koła i jego samodzielna działalność na ze- 
wnąlrz występuje dopiero po zstąpieniu Ducha 
św. podczas Zielonych Świąt. Silnie zwalczany 
przez pra-gminę w Jerozolimie apostolski urząd 
Pawła, opiera się w istocie na jego nawróceniu 
z powodu zjawienia mu się Chrystusa przed 
Damaszkiem. Później podjęli A. pojedynczo pra- 


„.cę misyjną w rozmaitych częściach rzymskiego 


państwa, i według podania większa ich część 
zmarła śmiercią męczeńską. Prawdopodobnie 
Piotr, Jakób it Jan zawarli z apostołem pogan, 
Pawłem i jego pomocnikiem Barnabaszem na 
t zw. Apostolskim Kongresie w Jerozolimie 
około 50 po Chr. umowę, tyczącą się treści i za- 
kresu rozmaułych prac misyjnych. Dokonane 
tu zjednoczenie (tŁ zw. Dekret Apostolski) na- 
kładało na nawróconych pogan pewne zewnętrz- 
ne zobowiązania, m. i. wstrzymywanie się od 
pogańskich uczt ofiarnych, nierządu, oraz spoży- 
wania krwi i mięsa uduszonych zwierząt. Pó- 
źniejsze dziejopisarstwo przydawało także tytuł 
apostoła innym mężom zasłużonym około krze- 
wienia chrześcijaństwa, przeważnie z dodaniem 
misyjnego terenu i nawróconego narodu. Tak 
nazywa się n. p. Bonifacego apostołem Niemiec, 
Ansgara apostołem północy i. i. Co do losu po- 
jedynczych apostołów, patrz pod poszczególnemi 
imionami. — Apostołami nazywa się skalista 
grupa wysp na morzu Martwem, która składa się 
z dwunasiu wzgórków. 

Apostrof (), (greck. — apo-strefein — odwra- 
cać) znak wypuszczenia, zastępujący literę opu- 
szczoną. W polskiej ortografji oddawna ustalił 
się zwyczaj używania apostrofu przy pisaniu 
niektórych typów imion cudzoziemskich, i tu 
apostrof ma szezególne znaczenie: wskazuje on, 
że stojąca przed nim litera, lub grupa liter nie 
wymawia się: Taine'a, Scribe'owi, Combes'a. 

Apostrofa jest występującą często w poezji, 
po największej części uroczystą przemową poe- 


ty do boskich, urojonych, a w każdym razie da- 
lekich osób. Jest zwłaszcza ulubioną w poezji 
slarożytnej. („Gniew Achillesa opiewaj bogini", 
początek Hjady Homera). 

Apoteoza (greck.) ubóstwienie, wyniesienie 
ludzi do rzędu bogów, jak to się powtarza od 
najdawniejszych czasów w mitologjach staro- 
żylnych ludów, tak n. p. już u pierwszych egip- 
skich dynastyj, wprowadzona jako zwyczaj 
wśród rzymskich cesarzy, którzy jako uciele- 
śnienie państwa zażywali boskiej czci po zgonie. 
Później powszechna (zwłaszcza w literaturze ba- 
rokowej) uwielbienie jakiejś osoby przy użyciu 
bogatych alegorycznych akcesorjów. Forma ulu- 
biona także w sztuce, tak n. p. apoteoza Homera 
przez Rafaela Sanzio i i. 

Appalachy  (Appalachians), zwane także 
w szerszem znaczeniu Alleganami, jest te wieł- 
ki płn. amerykański sysiem górski we wsch. 
części Stanów Zjednoczonych i Kanady, rozcią- 
gający się od wyspy Nowej Funlandji, nad za- 
toką Św. Wawrzyńca, na obszarze Kanady 
i Stanów, w kierunku płd.-zach., aż do stanu 
Alabama. Razem z górami Nowej Funlandji wy- 
nosi długość tego pasma 3300 km., a szerokość 
dochodzi do 500 km. i więcej. Zapadlina, przez 
którą płyną rzeki Hudson, Mohawk, kanał Erie 
i liczne linje kolejowe, rozdzielają te góry na 
część płd. i płn. 

I Appalachy płd. Dolina podłużna, roz- 
poczynająca się już nad Hudsonem od New- 
burgu, a sięgająca aż do stanu Alabama, pod 
miasto Montgomery, dzieli je na A. zach. 
i wsch. Z tego tylko wsch. pasmo nazywa się 
Alleganami, pasmo zaś zach. nosi nazwę gór 
Kumberlandzkich. Doliną tą, którą zowią doliną 
Appalachską, a w części płd. doliną wielką, pły- 
nie kilka rzek, a na jej obszarze występuje zno- 
wuż kilka mniejszych łańcuchów górskich. 
Z rzek najważniejszemi są: Shenandoa-River, 
oraz Tennessce-River. Z powodu niedostępności 
właściwych Alleganów, przez które biegnie tyl- 
ko jedna linja kolejowa, dolina ta stanowi na- 
der ważną arterję komunikacyjną. 

Allegany właściwie zajmują obszar, równają- 
cy się niemal ?s Polski. Najbardziej ku wsch. 
wysunięte pasmo, t. zw. Blue-Ridge, wznosi się 
nad przedgórzem stromo i bez przejścia. W czę- 
ści pid., gdzie ten łańcuch jest najszerszy i naj- 
wyższy, osiąga w Black-dome czyli Mount Mit- 
chell wysokość 2.048 m. Pasma wewnętrzne, na- 
ogół sobie równe i słabo rozczłonkowane, są też 
znacznie niższe. Skały, z których są zbudowane 
te góry, jak gnejsy, łupki i granity, są stare i bar- 
dzo zniszczone przez wiatry i wodę. Dzikie 
i ostre formy należą tu do rzadkości. W płn. czę- 
ści Alleganów tworzą rzeki wąskie i ciasne ja- 
ry, t. zw. Waler-Gaps, przez które dostają się na 
wybrzeża oceanu, w części zaś płd. dział wodny 
biegnie dalej na wsch., a rzeki płyną poprzez 
góry w kierunku jeziora Tennessee, a więc do 
rzeki Ohio. ; 

il. Appalachy płn. Z płn. częścią łączy je 
wiele wspólnych cech, jak kierunek, wysokość 
i budowa geologiczna. Różnią się jednakże tem 
od poprzednich, że opadają bez przejścia ku wy- 
brzeżom i wskutek lego tworzą tu liczne półwy- 
spy i wyspy. Pozatem występują w nich wyraźniej 
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ślady dyluwjalnego zlodowacenia, bądź to jako 
pokrywa, utworzona z rumowisk i gruzów skal- 
nych pochodzących z moren bocznych lub czoło- 
wych, bądź też w postaci potężnych głazów era- 
tycznych, rozrzuconych po polach, lub uwida- 
czniają pracę tych lodowców nagie skały, bez 
najmniejszej grudki ziemi. Na każdym kroku 
spotyka się tu wodospady, jeziora, stawy i do- 
liny, najróżniejszego kształtu i wymiarów. Rów- 
nież związek poszczególnych masywów jest bar- 
dziej luźny, niż w Appalachach płn. Wystarczy 
wymienić tylko jako przykład zbudowane z gra- 
nilów i gnejsów, Adirondack-Mountains, na zach. 
od Lake Champlain i położonego dalej na płd. 
od poprzedniego, Horicon-Lake. W Mount Marcy 
osiągają one 1640 m. wysokości. Na wsch. od 
wymienionego wyżej łańcucha jezior i dalej 
ku płn. biegnie częścią w wielkiej odległości, 
a częścią wzdłuż rzeki św. Wawrzyńca długie 
pasmo Green-Mountains, a na wsch. od nich, po 
drugiej stronie Gonnecticut-River, wznoszą się, 
aż do blisko 2000 m. góry White Mountains 
z najwyższemi szczytami Mount Lafayette 
i Mount Washington (1918 m.). Przytykający od 
płn. wsch. górski obszar stanu Maine osiąga je- 
szcze 1589 m. wysokości, a Long Range, na zach. 
wybrzeżu Nowej Funlandji 600 m. 

Klimat wegetacja i płody m i- 
neralne A. Jeżeli całą Amerykę Płn. dzieli- 
my pod względem klimatycznym w następstwie 
jej budowy pionowej na 3 dziedziny, t. j. wilgo- 
tną, nawpół suchą i suchą, to A. należą do strefy 
pierwszej. Ilość opadów zmniejsza się wpraw- 
dzie z płd. ku płn., lecz nawodnienie jest je- 
szcze wszędzie wystarczające. Rozmieszczenie 
opadów nie jest jednak korzystne. Deszcze bo- 
wiem padają tu w wiełkich ilościach, ale pod- 
czas krótkich okresów, tak, że w lecie panują 
często niekorzystne dla rolnictwa, długotrwałe 
posuchy. Różnice między latem a zimą wzma- 
gają się, w miarę posuwania się ku płn. W zi- 
mie szaleją tu złowrogie burze płn.-zach. (Bliz- 
zards). A. były dawniej niemal zupełnie porosłe 
lasami, a dziś jeszcze napotykamy tu na rozle- 
głe chociaż już nieco przetrzebione lasy o skła- 
dzie gatunkowym, załeżnym od wysokości gór 
i szerokości geograficznej. W części płd. posia- 
dają przewagę na wyniosłościach: świerk balsa- 
mowy, a w dclinach rododendrony i kalmje. 
Pozatem rośnie tam również szereg bardzo war- 
tościowych drzew liściastych, jak dęby, kasztany, 
hikory i orzechy. W części płn. znajdujemy już 
lasy 0 charakterze  środkowo-europejskim, 
w których przeważają drzewa szpilkowe, które 
tu mniej, niż na płn. musiały się skurczyć na 
korzyść obszarów uprawnych. Zachowały się tu 
jeszcze rozległe drzewostany sosny weymout- 
skiej. Najbardziej charakterystyczną porą roku 
w A. jest jesień, gdy po jasnych, cichych o jedno- 
litej, ciepłej temperaturze, ostatnich dniach 
lata (Indian Summer), lasy mienią się tak wspa- 
niałemi i niezwykle różnorodnemi barwami, że 
nigdzie indziej nie spotykamy czegoś równie 
wspaniałego. Głównem jednak bogactwem A. 
i ich siłą atrakcyjną są nie lasy, lecz przeo- 
gromne bogactwa mineralne. W Alleganach wy- 
dobywa się różne rudy, kamienie szlachetne, 
łupki przeźroczyste, a w małych ilościach także 


złoto. Góry Kumberlandzkie mają najbogatsze 
i najrozleglejsze na całym świecie pokłady wę- 
gla, pozatem w wielkich ilościach ropę i gazy 
ziemne, a dalej rudy żelaza i marmurów. Pitts- 
burg jest tu ośrodkiem górnictwa i hutnictwa. 
W części płn. wydobywa się kamienie budul- 
cowe, rudy żelazne, marmur, grafit i w mniej- 
szych ilościach, węgiel. 

Appassionato, (włosk. = con passione, na- 
miętnie), w muzyce określenie charakterysty- 
cznego wyrazu nastrojowego (por. Beethoven, 
Sonata F-moll op. 57 „appassionata”), o silnem 
napięciu dramatycznem. 

Appendicitis, zapalenie wyrostka robaczkowego 
kiszki ślepej, zwane stąd błędnie ogólnie za- 
paleniem ślepej kiszki. Łatwe zachorowanie tego 
narządu jest skutkiem względnie licznego w nim 
występowania komórek limfatycznych, które już 
przy słabych bedźcach przechodzą w stan za- 
palny. Bodźcem takim może być odkładanie się 
kamieni kałowych lub bakteryj jelitowych (bacte- 
rium coli), które wywołują obrzęk, a przez to 
zamknięcie ujścia wyrostka, nagromadzenie się 
w nim wydzieliny, rozdęcie, a w ciężkich przy- 
padkach pęknięcie (perforację) do jamy brzu- 
sznej. Powstała tu ropa rozszerza się dałej, wy- 
wołuje zapalenie otrzewnej, jelit, pęknięcie ich 
ścian, wydobywanie się mas kałowych z ich 
wnętrza i t. d., które to procesy postępują szybko 
i mogą sprowadzić śmierć. W wypadkach po- 
myślnych zrastają się ściany wyrostka tak, że 
ulega on zanikowi, również nastąpić może we- 
ssanie się ropy. A. występuje najczęściej u ludzi 
pomiędzy 20 a 30 rokiem życia. Rozpoczyna się 
bólami w prawej okolicy pachwinowej, hrakiem 
apetytu, zaparciem stolca i lekką gorączką, które 
to objawy, w razie wyleczenia, zniknąć mogą 
w przeciągu kilku dni. W cięższych przypadkach 
występuje obrzęk, napięcie powłók brzusznych, 
bardzo wielka tkliwość przy obmacywaniu, na- 
stępuje przebicie do jamy brzusznej i nawet 
operacja często już nie pomaga. Dla leczenia 
wewnętrznego podaje się małe dawki opjum, 
siosuje okłady zimne na brzuch w jego dolnej 
prawej okolicy, leżenie w łóżku, pokarmy 
płynne lub niepobieranie żadnego pożywienia, 
lecz na pierwszem miejscu należy postawić za- 
bieg chirurgiczny. 

Appendicularia, podrząd osłonnie (Tunicata), 
zwierzęta kilka cm. długie, żyjące na powierzchni 
morza. Skorupka, w której się znajdują osobni- 
ki, jest szklista, ma 2—3 otworków, jest przez 
nabłonek ciała wytwarzana, odpowiada całko- 
wicie płaszczowi z celulozy reszty osłonnic. A. 
oddychają przez skrzela, otwory skrzelowe i od- 
bytowy wychodzą, w przeciwieństwie do innych 
osłonnic wprost na zewnątrz. Narządy płciowe 
są zazwyczaj obupłciowe. Pływają jak kijanki 
przy pomocy ogona, któremu struna grzbietowa 
(chorda dorsalis) służy jako oparcie. Z tego 
rzędu należy wymienić: A. sicula Foł. (Atlantyk 
i morze Śródziemne). Folia aethiopica Lohm. 
(Atlantyk), Fritilaris pellucida W. Busch., Oiko- 
pleura cophocera Gegnb. (2—3 mm. długie, 
Atlantyk), Megalocercus abyssorum Chun. 

Appendix (łać.), wyrostek, wisiorek, pęcherzy- 
kowaty twór dodatkowy poszczególnych narzą- 
dów i jelit. Przeważnie używany dla określenia 
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wyrostka robaczkowego kiszki ślepej. Ściany 
jego są wyściełone licznemi grudkami limfa- 
tycznemi, przekrój jego wynosi około "Je cm., 
długość przeciętnie 8,5 cm. z powodu łatwości 
popadania w stan zapalenia jest tworem klini- 
cznie ważnym. , 

Appenzell, miejscowość i kanton w płn.-wsch. 
Szwajcarji, między jeziorem Bodeńskiem, a gór- 
nym Renem blisko Przedarulanji. Miasto A. 
leży na wysokości 778 m. i ma 5173 mieszk. 
Słynne są Appenzellskie hafty ręczne i maszy- 
nowe. Posiadająca prawo głosu ludność groma- 
dzi się w ostatnią niedzielę kwietniową na wiel- 
kim placu, na zebranie krajowe. Zamek A. mie- 
ści bogate muzeum historyczne. Z miasteczka 
prowadzi kolejka górska na Saniis. Kanton A. 
jest wyżynnym krajem pagórkowatym, poprze- 
cinanym licznemi dolinami, zalegającym „płn. 
stoki grupy Sśntis. Chłodny klimat łagodzi na 
wiosnę i jesień ciepły wiatr górski t. zw. Fóhn. 
Kanton ten rozpada się na 2 części: 1. Ausser- 
Rhoden (główne miasto Herisau) z dobrze roz- 
winiętym przemysłem, rękodzielnictwem i ho- 
dowlą bydła, 2. Inner-Rhoden, na płd.-wsch., 
gdzie znów rozwinęła się przedewszystkiem ho- 
dowla bydła, chociaż ilość zwierząt jest nie- 
wielka, z powodu małego obszaru. Ustrój w obu 
tych częściach jest demokratyczny. Cały obszar 
A. stanowi dzięki swym pięknym krajobrazom 
ulubione miejsce wycieczkowe, posiada wiele 
uzdrowisk klimatycznych, a w niektórych wsiach 
znajdują się także żródła mineralne. A. znajdo- 
wało się od IX. w. w posiadaniu klasztoru St. 
Gałlen, i usamodzielniło się dopiero w r. 1400. 
Rozdział na 2 części nastąpił z powodu różnic 
religijnych, w zewn. bowiem Rhoden mieszkają 
głównie luteranie, w wewn. Rhoden katolicy. 

Appert Benjamin Nicolas Marie, (1797—1847), 
franc. filantrop. Już jako młody człowiek z wła- 
snej inicjatywy zaprowadził nową metodę wza- 
jemnego nauczania w szkołach wojskowych 
półn. Francji. Później otrzymał od „ministra 
wojny Saint-Cyr'a polecenie zorganizowania 
i w innych miejscowościach nauki w szkołach 
wojskowych. Działalność ową rozszerzył także 
na więzienie wojskowe w Montaigu. Tułaj po- 
padł w podejrzenie, iż współdziałał przy 
ucieczce dwóch więźniów, wskutek czego trzy- 
mano go przez trzy miesiące w więzieniu w „Pa- 
ryżu. Po wyjściu stamtąd, własne jego doświad- 
czenia skłoniły go do poświęcenia się w zupeł- 
ności poprawie położenia więźniów. 

Appert Francois, (1780?—1840), brat „po- 
przedniego. Wynałazł w r. 1804 nazwaną jego 
imieniem metodę konserwowania mięsa I ja- 
rzyn, drogą zniszczenia wszelkich szkodliwych 
zarodków. Wiktuałami temi napełnia się puszki 
blaszane, w których pozostaje wolny tylko mały 
otwór, następnie gotuje się je w słonej wodzie, 
a wkońcu szczelnie zamyka. Tak sporządzone 
mogą stać całe lata, nie psując się. Z polecenia 
rządu francuskiego, ogłosił później A. obszerny 
opis swej metody. Od tego czasu została ona 
wielokrotnie w szczegółach ulepszona. 

Appiani Andrea, (1754—1817), malarz medjo- 
lański, noszący przydomek „malarza Gracyj”. 
Appiani wzorował się na dawnych „mistrzach, 
szczególniej na Raffaelu. Najsławniejszem jego 


dziełem są malowidła ścienne w królewskim pa- 
łacu w Monzy, wyobrażające historję o „Amo- 
rze i Psyche*. Napoleon mianował go swoim 
nadwornym malarzem. 

Appianos, historyk z II. stul. po Chr., * w Ale- 
ksandrji za czasów cesarza Trajana, był wyż- 
szym urzędnikiem w rodzinnem swem mieście, 
a później w Rzymie. Napisał, prawdopodobnie 
przed 163 r., historję rzymską (Rhomaika) w ję- 
zyku greckim, w 24 księgach, z których tylko 
część się zachowała. Dzieło jego nie jest ani 
gruntowne, ani bezstronne, mimo to posiada pe- 
wne znaczenie dla nauki, ponieważ A. czerpał 
z innych jeszcze źródeł, niż jego współcześni 
i poprzednicy. .. A 

Appins, pierwotnie sabińskie imię, które czę- 
sto się powtarzało w rzymskiej rodzinie Klau- 
djuszów (Claudius). 

Appleton, płn.-amerykańskie miasto z 20.000 
mieszk. w stanie Wisconsin Unji płn.-amerykań- 
skiej. Leży nad Foxe-River, na wsch. od jeziora 
Michigan, posiada liczne fabryki papieru. 

Appoggiato lub appoggiando, w muzyce nazwa 
na łączenie, wiązanie nut z sobą, w grze skrzyp- 
cowej i w śpiewie tosamo, co con portamento. 

Appomatoks, miasto oraz rzeka w stanie Wir- 
ginja w Unji płn.-amerykańskiej. Appomatoks- 
River wpada do James-River. 

Apponyj, węgierska rodzina arystokratyczna, 
której przedstawiciele wielokrotnie odznaczyli 
się w politycznem życiu swego kraju, gdy inni 
znów zażywali powagi naukowej, jako bibljofile. 
Współczesnym przedstawicielem jest sędziwy 
hrabia A. (* 1846), który od r. 1877 jako poseł 
we wspaniałych mowach domagał się zupełnego 
rozdziału Austrji i Węgier i zwalczał politykę 
Tiszy. Od czasu przewrotu jest A. przywódcą 
partji legitymistów, która chce restaurować na 
Węgrzech monarchję habsburską. af 

Apraksin, sławna rosyjska rodzina, znana juź 
od r. 1371. Najbardziej znanymi są: Piotr Ma- 
twiawicz A., rosyjski dowódca, | 1729, Teodor 
Matw. A. generał i admirał Piotra Wielkiego, 
wyprawił się w 1696 na Azow, a w 1708 odparł 
Szwedów z pod Petersburga. W 1722 towarzy- 
szył carowi w ekspedycji do Persji. Wkońcu 
o mało nie uległ oszczerstwom swych przeciwni- 
ków na dworze. Zmarł w r. 1728. — Stefan Fe- 
dorowicz, hrabia i generał, brał udział w r. 
1736 w wojnie przeciw Turkom; w 1757, podbił 
w czasie siedmiogrodzkiej wojny Prusaków pod 
Gross-Jigerndorf, nie umiał jednak wyzyskać 
zwycięstwa, został] w czasie odwrotn pobity 
i stracił większą część swych wojsk. Popadł 
w niełaskę i umarł £758 w więzieniu w randze 
marszałka polnego. ; : 

Apraksja  (greck.), niemożność działania, 
wzgl. utrata zdolności poznawania znaczenia 
przedmiotów, niemożność celowego wykonywa- 
nia pewnych określonych ruchów. Rozmaite ro- 
dzaje a. są następujące: zaburzenie w, stano- 
wieniu pojęć, prowadzących do pewnej czyn- 
ności tak, że wydaje się ona niecelową, jak 
np. przy roztargnieniu, lecz jest sama w sobie 
dokładnie wykonaną (— a. pojęciowa —); cza- 
sowa niezdolność do działania z powodu braku 
wyobrażeń ruchu (amotoryczna), jeżeli podniety 
ruchowe i ośrodek poszczególnych członków 
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ciała wraz z wyobrażeniami ruchu są prawi- 
dłowe, a uszkodzone są ich połączenia ze sobą, 
następują czynności bezcelowe, zamiana ruchów 
i ich zaniechanie (— a. ideo-kinetyczna). 

A priorł i a posteriori to pojęcie filozoficzne, 
wprowadzone do filozofji po raz pierwszy przez 
Arystotelesa. Treść i zakres tych pojęć zależy 
od kierunku myśli poszczególnych filozofów 
i skutkiem tego absolutnie ustalić się nie dadzą. 
U Arystotełesa pozostają te pojęcia w związku 
z przyczyną (a priori) i skutkiem (a posteriori). 
A posteriori: to, co pochodzi z doświadczenia 
jest szczegółowe, slaje się i zostaje ujęte bez- 
pośrednio. A priori: jest to coś w swej filozo- 
ficznej naturze wcześniejszego, coś co uzasadnia 
i wyprzedza doświadczenie, co istnieje abso- 
lutnie i nie da się z niczego wywieść. U Kanta 
występuje a priori jako czyste pojęcie i jest tem, 
co pochodzi z czystego rozumu, a nie z doświad- 
czenia, a posteriori jest tem, co pochodzi z do- 
świadczenia, i jest czemś czysto empirycznem. 
Poznania doświadczalne są według Kanta nie- 
możliwe bez pojęcia apriorystycznego. 

Aprobata (łać.), uznanie, pozwolenie noszenia 
tytułu, oznaczającego zdolność wykonywania 
jakiegoś zawodu, czy rzemiosła. Udzielany jest 
po wykazaniu się wymaganem w danym zawo- 
dze wyksztaicenieim. Naogół wszelkie zatwier- 
dzenie ze strony władzy. 

Aprobała, (ieel.): 1. Upoważnienie, czyli 
prawne poświadczenie biskupa lub jego za- 
stępcy o zdolności kapłana do słuchania spo- 
wiedzi. 2. W kościele katolickim zezwolenie bi- 
skupa, jako zastępcy kościoła na ogłoszenie pism 
treści religijnej po ich uprzedniem zbadaniu. 
Aprobatę wszystkich pism treści religijnej przez 
biskupa zarządził sobór trydencki. Znakiem 
aprobaty jest wyraz „Imprimatur (Wolno dru- 
kować), umieszczony zawsze na karcie tytułowej 
dzieła. 

A propos jest pochodzenia francuskiego 
i oznacza tam „w odpowiednią porę”, podobnie 
i u nas znączy: w sam czas, w samą porę, 
właściwie. Niekiedy też oznacza powrót do 
przedmiotu, o którym mowa, w rodzaju: ale — 
ale, co się lyczy. 

Apteka (greck. — skład), przedsiębiorstwo, 
w którem wyrabia się i sprzedaje lekarstwa. 
Kiedy jednak apiekarz musiał dawniej sam zbie- 
rać i przerabiać materjały do sporządzania le- 
ków, to dzisiaj odbywa się to przeważnie drogą 
produkcji fabrycznej. Aptekarz otrzymuje od 
fabryk chemikalij najczęściej używane materjały 
lecznicze i lekarstwa w stanie gotowym, spo- 
rządzone wedle przepisów obowiązujących i ma 
jedynie obowiązek odpowiedzialności wobec 
władz za fachowe ich przerabianie i czystość. 
Do tych dostarczanych przez fabrykę prepara- 
tów zalicza się przeważna część nalewek, pigu- 
łek, maści, plastrów i opatrunków najczęściej 
używanych. Tak więc należy o tyle ograniczyć 
pojęcie apteki w dzisiejszem znaczeniu, że ma 

ona jedynie utrzymywać na składzie i sporzą- 
dzać wszelkie środki lecznicze i ewentualnie 
przerabiać je fachowo według wskazówek re- 
cepty lekarza. Przywilejem aptek w porównaniu 
z podobnemi zakładami, (drogerje i t. p.) jest 
to, że a. jedynie są uprawnione i wyznaczone 


do wydawania dla cełów leczniczych za receptą 
lekarską pewnych, zresztą do sprzedaży zabro- 
nionych preparatów chemicznych (jako to tru- 
cizny, jady i t. d.), przyczem mogą równocze- 
śnie sprzedawać wszystkie inne leki, w handlu 
istniejące. Odnośnie do tego, które lekarstwa 
można nabywać w handlu wolnym, a które je- 
dynie za receptą lekarza, istnieją w różnych 
krajach szczegółowe przepisy, naogół do siebie 
podobne. 

Pozwolenie na samodzielne prowadzenie 
apteki otrzymać można u nas na zasadzie uzy- 
skania dyplomu magistra farmacji, oraz odby- 
cia conajmniej pięcioletniej praktyki w aptece, 
t. zw. pięciolecia*. Natomiast co do prawa po- 
siadania apteki, istnieją rozmaite przepisy w ró- 
żnych krajach, a także w Polsce. Prawo to jest 
częściowo dziedziczne, może być sprzedane i wy- 
dzierżawione osobom trzecim, częściowo tylko 
osobiste, niesprzedalne i niewydzierżawialne. 
Posiadanie apteki nie uprawnia więc we wszyst- 
kich krajach do jej fachowego prowadzenia. 
Jeżeli w Polsce aptekę posiada magister farma- 
cji, to może ją prowadzić samodzielnie nawet 
przed upływem pięciolecia. 

Według obowiązujących obecnie u nas prze- 
pisów studja aptekarskie odbywa się w ciągu 
lat 3 po uzyskaniu świadectwa dojrzałości szkoły 
średniej, na uniwersytetach, przy których istnieją 
specjalne „Studja farmaceutyczne*. Po zdaniu 
przepisanych egzaminów otrzymują kandydaci 
stopień magistrów farmacji i mogą wstąpić na 
praktykę aptekacską. Szczegóły historyczne: Hi- 
storja a. idzie już w czasach najdawniejszych 
ręka w rękę z historją medycyny. Lekarz był 
zarazem  aplekarzem. Pierwsze samodzielne 
kroki czyni farmacja w VIII. w. po Chr. Przez 
Hiszpanję i Włochy płd., gdzie powstały zakłady 
farmaceutyczne, przedostała się a. do innych 
krajów europejskich. Tak powstały w krótkim 
czasie apteki w Trewirze (1214), Rostocku (1262), 
Konstancji (1264); Monastyrze (1267), Wrocła- 
wiu, Wiirzbargu i in. Dopiero w XVI. w. do- 
konał Paracelsus przewrotu, starając się wpro- 
wadzić w miejsce wyłącznego leczenia materją 
organiczną, leczenie także przy pomocy mine- 
rałów, zwłaszcza metali. W celu dalszego usy- 
stematyzowania stworzono książki o środkach 
leczniczych, z których pierwszą napisał Wale- 
rius Cordus w 1535 r. „Szkoła eklektyczna* 
XVII. stulecia starała się pogodzić dawną szkołę 
(galeńską) i nową (paracelzjańską), lecz jeszcze 
przez długi czas kroczą one odrębnemi drogami. 
Wielkie zasługi na polu farmacji położyli Kacper 
Nauman, profesor chemji w Berlinie, Lavoisier 
i inni. Najnowsze postępy zawdzięcza farmacja 
chemji, a rozwój jej jest Ściśle złączony z roz- 
wojem tej nauki. Odnośnie do książek, traktu- 
jących o poszczególnych lekach, ob. farmako- 
peja. 

Taksa aptekarska, taryfa cen najbardziej uży- 
wanych lekarstw. Taryfę ustalają władze. Za- 
wiera ona również wyszczególnienie należytości 
za wszelkie czynności, konieczne do sporządze- 
nia zapisanych na recepcie leków, jakoteż ceny 
odpowiedniego opakowania. Taryfę poddaje się 
rewizji co pewien czas. Aptekarzom wolno sprze- 
dawać poniżej cen taryfy. 
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Apterae — bezskrzydłe, rodz. z rzędu plu- 
skwiaków (Rhynchota) o zmarniałych skrzy- 
dłach. Według Linneusza są to wszystkie człon- 
konogi bez skrzydeł (raki i pająki); dziś rozu- 
miemy pod tą nazwą tylko wszy 1 pchły. Apteri- 
gotae (nieloty — ptaki) nazywamy też czasem 
Apterae. 


Apterygota. 


Na lewo na lądzie: : 
a) Campodea staphylinus kb) Scolopendrella inmacułata. 


Na prawo w wodzie: h 
a) Daphne longispina. „. b) Podura aquatica. 
Apterygota (greck. — bezskrzydłe). Małe zwie- 
rzątka o bardzo pierwotnej budowie ciała, które 
nigdy nie posiadały skrzydeł (nie wtórny zanik 
skrzydeł). W przeciwieństwie do chrząszczy, nie 
mają oczu złożonych, lecz pojedyncze, ustawione 
w formie podkowy. W jamie ustnej są narządy 
gryzące, różki nitkowate. System tchawek — 
u większości A. wtórnie zredukowany — składa 
się z całkiem oddzielnych, pojedynczych pę: 
czków, długie ich ciało jest pokryte łuskami 
albo włosami. Rozwój odbywa się bez meta- 
morfozy. Dzielimy je na 2 grupy: 1. Ectognatha 
(Thysanuraej, 10 pierścieni na odwłoku, na 
ostatnim długie szczeciny. Cukrzyczka czyli 
rybka (Lepisima saccharina L.), łuski Iśnią sre- 
brzysto, przebywa chętnie w domach, pożywie- 
nie: mąka, cukier, nawet papier i t. p., pozatem 
całkiem niewinne zwierzątko. Przerzutka (Ma- 
chilis polypoda), żyje w zaroślach. Eriopoda sta- 
phylinus Westr. 2. Enthognatha (Collembolae); 
6 pierścieni na odwłoku, postać krępa, na przed- 
ostatnim pierścieniu widełki (Furca), zapomocą 
których zwierzęta te skaczą, zwrócone ku stro- 
nie brzusznej. Na wodzie żyje skoczogonka Po- 
dura aquatica L.); na śniegu i łodzie widło- 
gonka, czyli pehlica śniegowa (Degeeria nivalis), 
długa do 15 mm, występuje czasem w takiej 
ilości, że śnieg wydaje się czarny. Isotoma sal- 
tans (Desoria glacialis), pchlica, wytrzymuje 
do 109 C zimna, żyje na lodowcach alpejskich. 
Prócz tych zaliczają niektórzy badacze do A. 
także Myrientomata. ń 
Apuańskie Alpy, południowa gałąź włoskich 
Apeninów. oddzielona doliną rzeki Serchio od 
Apeninów Etruskich, od których leży na zach. 
Najwyższą górą A. A. jest Monte Pisanino, 
1946 m. wysok. Prawie na całym obszarze gór 
znajdują się wśród wapieni i dolomitów trzecio- 
rzędowych, potężne złoża marmuru. Liczne ło- 
my marmuru założyli tu już Rzymianie, lecz 
w czasach wędrówki ludów zapomniano o nich 
prawie zupełnie. Rozkwit średniowiecznego bu- 
downictwa kościelnego, oraz plastyki w epoce 
renesansu, otworzyły nową erę rozwoju przemy- 
słu kamieniarskiego, który obecnie znowu zna- 
cznie się rozrasta. 
Apulejus (* 125 po Chr. w Madaurze (Nu- 

amidja), rok śmierci nieznany, znany pisarz ła- 


ciński. A. studjował w Kartaginie i Atenach i był 
przejściowo adwokatem w Rzymie. Z powodu 
małżeństwa z matką przyjaciela, starszą bogatą 
wdową, oskarżony przez jej krewnych o czary, 
bronił się A. z dużą zręcznością i pomyślnym wy- 
nikiem (158). Później został kapłanem-prowin- 
cjałem kultu cesarza w Kartaginie i wydał mo- 
wy, Oraz rozprawy sofistyczne. Słynnym stał się 
A. przez opowiadanie: Metamorfozy, które prze- 
ważnie są znane pod tytułem „Złoty osioł* (De 
asino aureo). Ta książka, która zresztą trzyma 
się dokładnie greckiego pierwowzoru, przedsta- 
wia bujne przeżycia czarnoksięskiego ucznia, 
który przemieniony w osła po długim czasie od- 
zyskuje wreszcie dawną postać przez spożycie 
róż. Najbardziej znanym epizodem książki jest 
wtrącona bajka o Amorze i Psyche, którą nie- 
zliczone razy przekładano, a także w rozmaity 
sposób w sztuce wyzyskano. ; i 
Apulja (łać. Apulia, włosk. le Puglie), kraina 
nadbrzeżna między płd.-włoskim  Apeninem, 
a morzem Adrjatyckiem, od „ostrogi”, aż do 
„obcasu* półwyspu Apenińskiego. Składa się 
z 3 prowincyj: Foggia, Bari (miasto Bari jest 
pierwszą placówką handlową A.) i Lecce. A. ma 
blisko 21a miljona mieszk. Równina Apulijska 
w płn. części była niegdyś bardzo żyzną, obecnie 
kraina ubogich pastwisk. Tuż pod powierzchnią 
ziemi znajdują się zwięzłe skały wapienne, które 
utrudniają zakorzenienie się drzew. Na płd. łą- 
czy się z tą równiną apulijską płyta „kredowa, 
obszar suchy i krasowy, ciągnący się daleko 
w głąb półwyspu A. Skłoń tej płyty ku morzu, 
oraz nizinna część półwyspu A. są bardzo żyzne 
i należą do najgęściej zaludnionych obszarów 
we Włoszech. Tu leży Brindisi, staroż. Brun- 
dusium, skąd w czasach rzym. przeprawiano 
się do Grecji. a wewnątrz zatoki Tarenckiej, 
na zach. wybrzeżu A., miasto Tarent ze swoim 
wspaniałym portem naturalnym, ważną pla- 
cówką floty włoskiej. A . 
Przed zdobyciem przez Rzymian, zamieszki- 
wali A. Iirowie i greccy koloniści. Po wojnie 
z Tarentem (282—272), opanowali kraj Rzymia- 
nie. Ale w 2. wojnie punickiej, po bitwie pod 
Kannami (216 przed Chr.), w której Hannibal 
zwyciężył Rzymian, odpadła A. od Rzymu 
i przeszła na stronę Kartaginy. Hannibal, zmu- 
szony do walki obronnej, cofnął się do A. (215) 
i stąd prowadził wojnę z Rzymianami, aż do 
r. 203, kiedy został odwołany do Afryki. Pokój 
z r. 201 zjednoczył ltalję pod przewodnictwem 
Rzymu. W VI. w. po Chr. należy płn. A. de lon- 
gobardzkiego księstwa Benewentu, przeszedłszy 
przedtem z całą ltalją, przez panowanie Ostro- 
gotów. Później dostaje się A. pod władzę Bi- 
zancjum i pozostaje pod nią, mimo wypraw 
Ottona Wielkiego (936—973). W walce o A. 
zyskało cesarstwo sprzymierzeńców w Norma- 
nach, osadzonych przez Konrada II. w. Kam- 
panji. (1038). Po długich walkach zdobyli Nor- 
manowie A., którą w r. 1046 otrzymał w lenno 
od cesarza Henryka Ii. Drogo, syn Normana, 
Tankreda z Hauteville. W sporze © inwesty- 
turę stanęli Normanowie po stronie „papieża 
Grzegorza VII. i odtąd łączyły ich ścisłe sto- 
sunki z papiestwem. Po zdobyciu całych płd. 
Włoch przez Roberta Gwiskarda, brat jego Ro- 
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ger, otrzymał z rąk papieża koronę królestwa 
Neapolu i Sycylji (1130). Do państwa jego na- 
leżała także A., która odtąd dzieli losy Neapolu 
i Sycylji. 

Apure, stan i rzeka w płd.-amerykańskiej re- 
publice Wenezueli. Rzeka A. wypływa jako Ori- 
bante z Kordyljerów Meridońskich, przełamuje 
się przez nie w kierunku wsch. i wpada wkońcu, 
po przepłynięciu 1600 km., do Orinoka. Przyj- 
„muje liczne dopływy z Andów Kolumbijskich 
i Wenezuelskich. Stan A., nazwany według rze- 
ki, rozciąga się na płd. od niej, a jest ograni- 
czony od wsch. rzeką Meta. Stolicą jest San 
Fernando w płn.-wsch. części tego kraju. A. ma 
76.500 km2. powierzchni i 40.000 mieszk. 

Apurimae, rzeka i departament w płd.-amery- 
kańskiej republice Peru. A. odwadnia zach. Kor- 
dyljery, płynie w kierunku płn.-zach. wzdłuż 
Kordyljer wsch. i łączy się, po utworzeniu prze- 
łomu przez to pasmo, z Quillambambą, który 
obok Nauta wpada do Marauonu, czyli Ama- 
zonki. Departament A. ma 21.200 km.* po- 
wierzchni i liczy 180.000 mieszk. Głównem mia- 
stem jest Abancay. 

Apyrcksja (greck.), stan bezgorączkowy przy 
t zw. paroksyzmach (chorobach, przebiegają- 
cych napadowo), w tym wypadku chorobach 
gorączkowych tego rodzaju (malarja i t. d.) Po- 
między okresami wysokiej gorączki występują 
stany wolne od objawów chorobowych, zwane 
apyreksją. 

Aqua, łać. nazwa wody (wzór chem. HeO). 
Aq. „destillata, woda destylowana, którą się otrzy- 
muje przez gotowanie wody zwykłej i skrople- 
nie jej pary, przez co pozbawia się wodę skład- 
ników mineralnych. 

Aquae (wody, źródła). Wyrazn tego używali 
Rzymianie przy tworzeniu nazw miejscowych, 
w których chcieli zaznaczyć istnienie źródeł mi- 
neralnych. Najbardziej znane są Aquae Sextiae 
w Prowancji (źródła Sekstjusza), Aquae Aure- 
liae (Baden-Baden), w rzymskiej prowincji Agri 
decumates, oraz Aquae Mattiacae (Wiesbaden). 
Por. też Aquisgramm (Akwizgran) — franc. 
Aix-la-Chappele). 

Aquaviva Klaudjusz, (1543—1615), potomek 
książęcego rodu, naprzód jako kapłan na dwo- 
rze papieskim, od r. 1581 generał zakonu jezui- 
tów (5-*ty z rzędu). Dzięki wybitnym zdolno- 
ściom doprowadził A. zakon jezuitów do naj- 
wyższego rozwoju i takiej potęgi, że nazywano 
go drugim założycielem zakonu. On to w r. 1586 
ułożył płan nauki zakonnej (Ratio studiorum), 
zaś w r. 1594 „Directorum exercitionum" — 
przepisy o „świczeniach duchowych. Zakon j. 
jemu zawdzięcza swoją sprężystą i karną orga- 
nizację. 

Aqnifoliaceae (Ilicineae) — ostrokrzewowate, 
należą do rzędu Celestrales (trzmielinowce), 
krzewy lub drzewa, liście zimozielone, skręto- 
ległe, często o konsystencji skórzastej, kwiaty 
zwykle. obupłciowe, kątowe, słupek wielokomo- 
rowy, jagoda zawiera 4—5 pestek jednonasien- 
nych. Około 176 gatunków rośnie w strefie cie- 
płej i umiarkowanej, zwłaszcza Ameryki. Do A. 
należy znany w Europie ostrokrzew (lłex aqui- 
folium L.), ma 4—5 pięknych, zielonkawo-bia- 
łych płatków i pręcików i tyleż pestczaków, 


liście skórzaste, lśniące, trzyletnie. Dziko spo- 
tyka się; ostrokrzew w klimacie atlantyckim. 
Twarde jego drzewo używane do robót tokar- 
skich, kora służy razem z jemiołą do wyrobu 
lepu na ptaki, czerwone jagody zjadają chętnie 
ptaki. Ostrokrzew hoduje się chętnie — zwła- 
szcza półpstre odmiany — w ogrodach; tworzy 
nieprzebyte żywopłoty. W Anglji jest ostrokrzew 
(Holły-tree) symbolem świąt Bożego Narodzenia. 
Gorzkie liście jego były dawniej używane w me- 
dycynie, jako środek przeciw gorączce. W Ame- 
ryce Połudn. używa się odwaru z Ilex para- 
guaiensis St. Hil. jako codziennego napoju, zwa- 
nego herbatą jezuicką, paraguańską, mate — 
lub herbatą yerbo. Inne gatunki służą do spo- 
rządzania odurzającej herbaty indyjskiej. 

Aquila degli Abruzzi, prowincja włoska . mia- 
sto w Abruzzach. Prowincja A. ma 6.458 km? 
obszaru i 400.000 mieszk. Miasto A. na wyso- 
kości 721 m. nad rzeką Aterno na płd. od Gran 
Sasso d'Italia, ma 25.000 mieszk. A. ma bogaty 
przemysł, słynie także z wyrabianych tu ko- 
ronek i jest znanem letniskiem. Miasto to zało- 
żył w r. 1240 cesarz Fryderyk II. podczas swych 
walk przeciwko papieżowi. Po upadku cesar- 
stwa utrzymało się przez długi czas, jako sa- 
modzielna republika włościańska, aż w r. 1529 
zdobyli miasto Hiszpanie. 

Aquillaria, orlan, rodz. wawrzynkowatych 
(Thymeleaceae), o wysokim wzroście, liście po- 
dobne do wawrzynu, małe kwiaty w zbitym 
kwiatostanie. A. Agillocha z Indyj wsch. i Chin 
drzewo ciężkie i pachnące, A. malaccensis Indje 
wsch., archipelag Malajski, Borneo i Chiny. 


Aquilegia. 


Aquilegia vulgaris, orlik pospolity, bylina 
z rodziny jaskrowatych. Duże, niebieskie kwia- 
ty, mające okwiat złożony zwykle z 5 bezostro- 
gowych i Ś opatrzonych ostrogami listków. 
Owoc — wielonasienny mieszek. Liście podwój- 
niej trójdzielne © odcinkach 3-klapowych, lub 
trójdziełnych, karbowanych. Rośnie w całej Pol- 
sce na zrębach i w słonecznych zaroślach. Re- 
gularna budowa kwiatów i delikatnych liści słu- 
żyła nieraz za wzór artystom. Powszechnie zna- 
nym jest „Orlik* małowany przez Diirera, pu- 
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hary, wzorowane na kwiecie orlika, wykonywa- 
ne przez złotników norymberskich, cieszyły się 
dużą sławą. Ea , 

Aquilifer (łac.), legjonista rzymski, noszący 
orła (odpowiada chorążemu). 
Ar, (a) jest jednostką miary powierzchni, 
w systemie metrycznym 1 a— 100 metrów kwa- 
dratowych. 100 a. równa się 1 hektarowi (ha), 

400 ha=1 kilometr kwadratowy (km?). 

Ara, papuga z rodziny Psitacinae (19 gatun- 
ków). Ptaki wielkości wron, silny i duży dziób, 
płaski ostro zakończony długi ogon, upierzenie 
u samców i u samic pstre. Arakanya (A. macao), 
plecy i skrzydła niebieskie, szyja żółta, policzek 
nieupierzony brunatny (półn. część Ameryki Po- 
łudn. (A. zielonoskrzydła). (A. chloroptera), 
ciemnoczerwona. górna część skrzydeł zielona 
(Brazylja), A- ararauna 90 cm. długa, grzbiet 
niebieski, brzuch pomarańczowy, podbródek 
czarny, A. militaris, jasnozielona, głowa niebie- 
ska i czerwona, skrzydła niebieskie, cztery ste- 
rówki ogona brunatne. Do gatunków z upierzo- 
nym policzkiem należy I m. długi lecz rzadki 
Arodorhynchus hyacinthinus Brazylji. Ary Są 
mieszkańcami równin Ameryki Połudn., obfitu- 
jących w wodę i lasy, pożywienie roślinne i orze- 
chy. Jaja, zwykle dwa, w wielkości jaja kurzego 
wysiadują z dużą pilnością. W niewoli ciche 
i poważne, jednak niezbyt pojętne, dożyją czę- 
sto długiego wieku. 

Arab (koń), szlachetna rasa koni, pochodząca 
z Arabji; budowa ciała, jakoteż tryb życia przy- 
stosowane do klimatu i kraju. Arab jest zwykle 
niski, smukły, sierść jego krótka, pęciny i prze- 
guby cienkie. Cechy charakterystyczne araba, to 
bardzo mała, kształtna głowa, pięknie zakrojona 
szyja i cienka skóra. Arab jest bardzo wytrwały, 
skromny w swych wymaganiach i łagodny, 
przy wyraźnej inteligencji. Najczęściej spoty- 
kamy pomiędzy arabami siwki. Rasy końskie 
Małej Azji, mające podobieństwa z arabami, po- 
chodzą wszystkie od niego, SĄ jednak wskutek 
odmiennego sposobu hodowli silniejsze i cięższe. 
Duże znaczenie araba dła Europy polega na tem, 
iż stał się przodkiem konia czystej krwi. Przez 
wprowadzenie araba do Angiji i skrzyżowanie 
z tamtejszemi rasami, powstała angielska rasa 
koni, która rozpowszechniła się szybko w Eu- 
ropie. Pruska stadnina „Trakehnen*, wirtem- 
berska „Weil*, francuska „Pompadour* i wę- 
gierska „Babolna* noszą w sobie ślady krwi 
arabskiej. Hodowla czystych arabów w Euro- 
pie posiada tę słabą stronę, że tracą one pod 

wpływem naszego klimatu swą wytrwałość, za- 
chowują jednak swe piękne formy. Z tego po- 

wodu zaniechano z biegiem czasu hodowli czy- 
stych arabów, krzyżuje się je tylko z innemi 
rasami. 


Araba. 


Araba, nazwa często używanego w Turcji 
i wogóle na Wschodzie pojazdu do przewożenia 


261 


Z 


osób i środków żywności. Jest to wóz cztero- 
kołowy z dachem ochronnym, często też z za- 
słonami na tylnej ścianie i bocznych. 

Araba, Wadi el, bezwodna dolina rzeczna, 
ciągnąca się od płd. krańca morza Martwego 
do zatoki Akaba, tworzącej płn.-wsch. odnogę 
morza Czerwonego. Jest to przedłużenie ku płd. 
szczeliny Jordanu. W części środkowej znajduje 
się dział wodny, wznoszący się aż do 600 m. 
nad poziom morza Martwego, wskutek czego 
nie można uważać tej doliny za dawne dłuższe 
łożysko Jordanu. 


Arabeska. 


Arabeska, ornament, ukazuje się po raz pierw- 
szy, jak sama nazwa wskazuje, w architektu- 
rze Arabów i wogóle islamu. Zazwyczaj przed- 
stawia ona w malarstwie lub plastyce stylizo- 
wany ornament o bogato wijących się linjach. 
4 ozdobami zwierzęcemi i roślinnemi. Arabeski 
spotyka się także w wschodniej sztuce jako ro- 
botę filigranową 0 zadziwiająco subtelnym 
i pięknym rysunku. 

Arabina, składa się z soli potasowej i wap- 
niowej kwasu arabinowego i tworzy główny 
składnik gumy arabskiej, używanej do klejenia. 
Kwas arabinowy (CHe, OH) CH OH)s CO: H) 
można otrzymać przez działanie kwasem solnym 
na gumę; po dodaniu alkohołu wydziela się 
w postaci mlecznego, bezpostaciowego osadu. 
Wysuszony ma wygląd szklisty. Kwas arabinowy 
rozpuszcza się W zwyczajnej temp. w wodzie, 
wypiera kwas węglowy z jego soli i tworzy 
z większością zasad rozpuszczalne związki. 
Ogrzany do 150? przechodzi w kwas meta-ara- 
binowy, zawarty w gumie wiśni i buraków ja- 
ko produkt przemiany ścian komórek. 

Arabiuoza, (cukier  arabinowy, pentoza 
C, Hio 0; może być otrzymana przez gotowa- 
nie gumy arabskiej, z wiśni lub z buraków, roz- 
cieńczonym kwasem siarkowym, n. P. przez hy- 
drolizę krajanki buraczanej otrzymujemy mie- 
szaninę galaktozy i arabinozy. A. jest to ciałe 
bezbarwne, pkt. top. 1579, tworzy błyszczące, 
rombowe igły. Jest mniej słodka, niż cukier 
trzcinowy, w wodzie rozpuszczalna, jest niezdol- 
na do fermentacji. 

Arabi Pasza, Achmed, (1839—1911), bojownik 
egipskiego ruchu niepodległościowego, syn zwy- 
kłego fellaha i pcczątkowo prosty żołnierz, wnet 
dostąpił stopnia oficera. Uzupełniwszy swoje 
wykształcenie, zajął kierownicze stanowisko tak 
w armji, jak i polityce. W r. 1879 odznaczył się 
w powstaniu przeciw Nubar Paszy i będąc przy- 
wódcą partji narodowej, został w r. 1882 mini- 
strem wojny. Na tem stanowisku popadł w kon- 
flikt z Anglikami, którzy rościli sobie pretensje 
do nadzoru w Egiycie, dla umożliwienia kontroli 
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nad kanałem Sueskim, objętej iej 

n $ „, objętej w miejsce Tur- 
ków. Po królkim oporze musiał się A. poddać 
ae ciec | r. 1882. Skazany na śmierć, lecz 
ułaskawiony, zesłany został na Cejlon, skąd 


w r. 1901 wypuszczono j 
zny. Umarł w Kairo. kod" e 


Arabia alpina. Arabis. 


Arabis, gęsiówka, roślina z rodz ż 
roślina jednoroczna lub trwała. Osie jg Ed 
rośnie w strefie ciepłej i umiarkowanej Lubi 
wapienie. Liczne gatunki spotykamy w półn 
i połudn. Alpach wapiennych i w Karpatach. 
A. turrita-G. wieżyczkowata, 50 cm. wysoka, 
liście podłużne, liście dolne eliptyczne, małe żół- 
te kwiaty, strączki, zawierające około 20 nasion 
zwieszają się na jedną stronę; rośnie na miej- 
kę skalistych i przydrożach. A. sudetica 
kę g., sudecka, na skałach i suchych łąkach 
atr i Karpat wschod. Najbardziej rozpowszech- 
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niona jest A. alpina, gęsiówka alpejs 
wysoka, kwitnąca od maja do cą 3 Seri 
gotnych skalistych miejscach (Tatry, Karpaty 
e. RA kilka innych gatunków 
„de ów i 
AE ienia murów i do obramowa- 
Arabja. Ukształtowanie poziome i pi 
EBY sę klimat, al e faaaiiio: 
NSZ Ustrój polityczny, historja, sztuka 
Arabja jest to półwysep w płd. ji 
największy na świecie, ugiEna nA e 1d 
wem morza Czerwonego, od wsch. zatoką Per- 
ską i Mezopotamją, międzyrzeczem Eufratu 
i Tygrysu, a od płd. przez morze Arabskie (Bahr 
el Hind). Granica północna nie da się ściśle 
określić. Odpowiednio do swego położenia na- 
turalnego tworzy A. klin, wsunięty między Me- 
o i Syrję. Najbardziej wskazanem wy- 
aje się przyjęcie 30? szerokości płn. za płn 
granicę kraju. Przebiega on na płn. od zatoki 
Akaba, (płn..wsch. odnogi morza Czerwonego) 
do płn. cypla zatoki Perskiej. t. j. do ujścia 
RE Szatt el Arab. Powierzchnia kraju wynosi 
28 milj. km.*, a więc niemal siedem razy wię- 
cej, niż obszar dzisiejszej Polski. Dane co do 
pe mieszkańców wahają się w granicach od 
; = milj. głów, a więc przeciętna gęstość za- 
udnienia wynosi w najlepszym razie 2 ludzi na 
1 km. Niepewność tych cyfr wskazuje, że A 
należy do najnieprzystępniejszych krajów na 
świecie i dziś nawet jest jeszcze bardzo niedo- 
kładnie zbadana. Ogromnych obszarów we. 
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wnątrz A. nie dotknęła jeszcze wcale stopa Eu- 
ropejczyka. Całkiem niezbadane są obszary 
o wielkości 500.000 km2, położone po większej 
części w płd. A. 


Ukształtowanie poziome i pio- 
nowe płody kopalne. 


A. nazwano słusznie półwyspem. gdyż z trzech 
stron jest oblana morzami. Lecz morza te są 
z wyjątkiem części oceanu Indyjskiego, nazwa- 
nej morzem Arabskiem, morzami śródziemnemi 
(zamkniętemi); nie wywierają większego wpły- 
wu na stosunki naturalne półwyspu. Dzięki 
owym warunkom A. odgrywa rolę ogniwa, łą- 
czącego Afrykę Zz Azją i jest krajem, którego 
geograficzne oblicze jest mieszaniną cech, cha- 
rakterystycznych dla obu tych kontynentów. 
Szczególnie jaskrawo uwydatnia się podobień- 
stwo do Afryki, jedynie bowiem rów Czerwonego 
morza dzieli pustynie płn. afrykańskie od A., 
która stanowi w istocie tylko przedłużenie Sahary. 

A. można określić krótko, jako wyżynę, obni- 
żającą się ku wsch., a więc i pod względem bu- 
dowy pionowej jest ona podobną do Afryki płn. 
Wyżyny środkowe wznoszą się do 600 i 1.000 m., 
a obszary skrajne uwydatniają się jeszcze 
ostrzej, szczególnie zaś pobrzeża morza Czerwo- 
nego, gdzie po wybrzeżu, niedostępnem z powo” 
du napływów i raf koralowych, następuje nad- 
brzeże zwane Tihamma (po polsku pobrzeże), 
rozszerzające się najbardziej koło Mekki o prze- 
ciętnej szerokości 80 km. 

Tihamma wznosi się stromo, tworząc nieprzy- 
stępne wąwozy ku wyżynie śródlądowej. Naj- 
wyżej wznosi się brzeg Tihammy w płd częściach 
wybrzeży czerwonomorskich. , Tu wznosi się 
Dżebel el Kumara aż do wysokości 2.955 m., 
a Dżebel Sabor aż do 3.006 m. Jeszcze raz wZno- 
si się ta płyta we wsch. części kraju na półwy- 
spie, wysuniętym w zatokę Oman i osiąga 
w Dżebel Achdar wysokość 3.020 m. Te wsch. 
góry są w przeciwieństwie do innych gór A. 
pofałdowane, a więc są podobne do gór per- 
skich, od których oddziela je zapadłina zatoki 
Oman. Związek ten został częściowo przywró- 
cony, skutkiem cofnięcia się morza. Wyżynna 
równina środkowa wykazuje w Nefud i Dahna 
cechy czysto pustynne. Na płd. krańcu krainy 
Nefud znajdują się góry Szammar (1420 m.). 
W kraju Nedżed leżącym w samym środku pół- 
wyspu, występują w miejsce płyt piaskowych 
i wapiennych pasma górskie. Warstwy krysta- 
liczne i stare skały wybuchowe, tworzą podło- 
że skał wapiennych, kredowych i piaskowców. 
Na osi tektonicznej morza Czerwonego wystę- 
pują na całym obszarze, aż na płd. od Mekki 
liczne wulkany i złoża lawy, świadczące 0 gwał- 
townych przemianach powierzchni ziemi, a nie 
posiada w większej ilości skarbów mineralnych. 
W skałach krystalicznych Hedżasu, nad morzem 
Czerwonem napotyka się kamienie szlachetne, 
a w małych ileściach wydobywa się także sól 
i ałun. W starożytności ościenne ludy uważały 
A. za krainę złotodajną. Tereny eksploatacji 
złota znajdowały się w zach. i płn.-zach. czę- 
ściach półwyspu. Mekka słynie jeszcze i dzisiaj, 
podobnie jak w ostatniem tysiącleciu przed 


Chrystusem ze swojego złotnictwa. 


Klimat nawodnienie, flora 
ifauna. 


Klimat A. nie jest tak jednolity, jakby to 
można przypuszczać, wnioskując z podobieństwa 
tego kraju do płyty płn. afrykańskiej. Obydwom 
jest wspólne silne natężenie upałów w porze 
letniej, które powoduje rozrzedzenie powietrza, 
a w następstwie tego napływ warstw, które w A. 
łączą się z prądami powietrza z płn. zach. i płd.. 
gdzie te masy powietrza dostają się w cieplejsze 
regjony, jak n. p- wiatry z morza Śródziemnego 
i Czerwonego, tam nie sprowadzają one ze sobą 
opadów deszczowych. Jeżeli jednak natrafią na 
wyżej położone, chłodne stoki górskie, jak n. p. 
w Jemeni Hadramaut, to wówczas sprowadzają 
obfite deszcze letnie. Kraj Jemen, zwany „„Ara- 
bją szczęśliwą”, „Arabia felix* ma 50 cm. opa- 
dów rocznie (Polska 55 cm.). Z tego też powodu 
jest krainą o doskonale rozwiniętem rolnictwie, 
która posiada nawet bujną roślinność tropikal- 
ną. Kraina górska Oman posiada dość znaczną 
ilość opadów, sprowadzanych przez zimowy an- 
tymonsum, wiejący Z nad oceanu Indyjskiego. 
Także wyżyna Nedżed posiada trochę zimowych 
opadów. Pozatem A. jest prawie że bez de- 
szczów. Istnicją bardzo znaczne różnice mię- 
dzy temperaturą dnia i nocy, dochodzące w le- 
cie do 40 stopni. Wewnątrz kraju zachodzą 
również znaczne różnice między temperaturą 
lata i zimy, która jest tam czasem nawet bardzo 
chłodna. Przy takich warunkach klimatycznych 
nie możemy się spodziewać istnienia w A. więk- 
szych rzek. W porze deszczowej powstają 
wprawdzie rzeki, które jednak po przebyciu 
niewielkich odległości giną w piaskach pustyni. 
Nawet w szczęśliwym Jemen nie napotykamy 
większych rzek stałych. Te, które są zaznaczone 
na mapach, są ło t. zw. wadi, suche doliny, 
które czasem tylko napełniają się wodą, 
a zawdzięczają one pochodzenie epoce deszczo- 
wej, odpowiadającej mniej więcej naszej epoce 
lodowcowej (dyluwjum). Jemen posiada dosko- 
nale urządzony system sztucznego nawadniania, 
który jednakże, podobnie jak i w innych czę- 
ściach A. znacznie podupadł w stosunku do 
dawnych czasów. 

Uprawa roli ogranicza się zatem w A. do nie- 
licznych oaz i wyżej wymienionych obszarów 
nadbrzeżnych. Tylko 5% powierzchni półwyspu 
zajmują gleby urodzajne, 60% przypada na 
stepy, a reszta, t. j. 1, całego kraju, na pustynie. 
Rozróżniamy pustynie kainienne, piaszczyste 
i lawowe. Pustynia Dahna w płd. części A. jest 
jedną z najgroźniejszych na całej kuli ziemskiej. 
Są to bowiem obszary, pokryte czerwonym pia- 
chem, który twcrzy potężne wydmy. Pustynia 
Nepid w płn. części kraju łączy się z nią za po- 
średnictwem pustyni, zwanej Małą Nepid. Ob- 
szary stepowe posiadają dzięki opadom zimo- 
wym, bardzo zresztą ubogą szatę roślinną, któ- 
ra w lecie i jesieni ginie od suszy. Wegetują 
tu tamaryski, mimozy i jałowce. Flora w krai- 
nie Jemen jest bardzo zbliżona do szaty roślin- 
nej Sudanu. Typowemi są tu rośliny, rosnące 
dziko, jak n. p. myrra i kadzidło. Na obsza- 
rach sztucznie nawadnianych i wzniesionych do 
500 m. stokach, posiadających dostateczną ilość 
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opadów, udaje się krzew kawowy, który już 
w bardzo dawnych czasach sprowadzono tu 
z Afryki, i dzięki któremu słynie Mokka, poło- 
żona blisko cieśniny Bab el Mandeb, nad mo- 
rzem Czerwonem. Wywóz kawy jest obecnie bar- 
dzo nieznaczny, gdyż znalazła ona w tropikal- 
nej, wyżynnej i dobrze nawodnionej Ameryce 
swoją drugą ojczyznę, z której wywozi się obec- 
nie głównie kawę do innych krajów. Kawa 
arabska jednak jest na rynkach światowych 
ciągle jeszcze bardzo ceniona. W Jemen hoduje 
się także drzewa owocowe, winną latorośl i zbo- 
że, a zbocza gór przybrzeżnych pokrywają 
wspaniałe lasy. Najważniejszem drzewem użyt- 
kowem jest w całej A. palma daktylowa. 

Fauna A. jest w płn. częściach kraju śród- 
ziemnomorska, a na płd. posiada cechy etjop- 
skie, podobnie jak i fauna, leżącej naprzeciw 
Afryki wsch. Dla obszarów pustynnych zwierzę- 
tami charakterystycznemi są: szakal, hiena 
i struś, a dla krain górskich południa: pawian. 
Słynne są wiełbłądy i konie arabskie, których 
najcenniejsze rasy hoduje się w kraju Nedżed. 
Zwierzętami domowemi są: owca, koza, osioł, 
zebu i muł. 

Ludność. 

Ludność A. dzieli się na osiadłych i koczowni- 
ków. Pierwsi to wieśniacy, mieszkający po 
wsiach, na obszarach przybrzeżnych i w oazach, 
lub jako rzemieślnicy i kupcy w miastach. No- 
madowie, rekrułujący się z pośród semickich 
Beduinów, żyją na obszarach stepowych i trud- 
nią się hodowlą bydła, a także i rozbojem. Tylko 
w Jemen liczba osiadłych rolników przewyższa 
liczbę nomadów. Różnorodność elementów raso- 
wych, którą napotyka się u ludności A., jest na- 
stępstwem wielkiej rozległości tego półwyspu. 
Owe typowe cechy, jakie przypisujemy Beduino- 
wi, wyobrażając go sobie jako dumnego, chci- 
wego, okrutnego, a odważnego syna pustyni, 
mieszkającego w namiocie, ozdobionym dywa- 
nami lub w chacie z liści palmowych, występują 
bodaj najwyraźniej u mieszkańców północy. 
Rasą, mową i usposobieniem różni się od nich 
Arab południowy. Już przed 4.000—5.000 lat 
kwitła tu wysoka kultura, która albo oni sami 
stworzyli, albo też przejęli od Sumerów. Arab 
południa z Omanu i Jemenu ma ciemniejszą 
cerę, jest prawdcpodobnie spokrewniony z afry- 
kańską ludnością murzyńską i nie jest naogół 
usposobiony przyjaciełsko w stosunku do mie- 
szkańców północy. Nauka odróżnia Arabów płd., 
t. j. Joktanidów lub Kahtanidów od Izmaelitów 
płn. i środkowej Arabji. Łącznikiem między te- 
mi grupami stał się dopiero islam, który spo- 
wodował także ekspanzję żywiołu arabskiego 
na zewnątrz A. Dalszy jednak rozwój tej reli- 
gji zniszczył tę jedność. Ludność wybrzeży zach. 
jest szyicką i uznaje tylko naukę Mahometa, 
podczas gdy mieszkańcy reszty kraju są Sunni- 
tami, uznając także prawa (sunny) czterech 
pierwszych następców Mahometa. Wszyscy 
Arabowie mają wrodzone duże zdołności do han- 
dlu. Stosunki hardlowe Jemenu z Afryką i In- 
djami rozwinęły się wspaniale już w starożyt- 
ności. Złoto i kadzidło były głównemi artykuła- 
mi wywozoweini, a transport morski tych to- 
warów spoczywał w rękach mieszkańców krain 


nadmorskich, którzy wykształcili się na zdol- 
nych żeglarzy. Także Oman posiada doskonale 
rozwinięty handel z Indjami i Afryką, stąd też 
założono sułtanat Zanzibar. Niemałym był też 
udział Arabów w handlu niewolnikami. 

A. rzuca dziś jeszcze na rynek światowy sze- 
reg pokupnych artykułów: skóry, bydło, futra, 
wełna, bawełna i wyroby bawełniane, tkaniny, 
zboże, kawa, cukier, guma, tytoń, daktyle, perły, 
korzenie, sól, pomarańcze, suszone cytryny 
i ryby. Ilość jednak towarów eksportowanych 
jest niewielka, gdyż A. jako całość jest krajem 
ubogim. 

Komunikacja i dziś jeszcze odbywa się głów- 
nie zapomocą karawan wielbłądzich, które jed- 
nakże są drogie i powolne, a liczba dróg kara- 
wanowych, dobrze w wodę zaopatrzonych, jest 
niewielka. Odciążenie tychże przez kilka linij 
kolejowych jest narazie nieznaczne. Głównemi 
drogami żelaznemi są: kolej Hedżaska, przewo- 
żąca głównie pielgrzymów, zbudowana przez 
Turcję między Medyną a Damaszkiem, dalej 45 
km. długa linja, biegnąca z Adenu do wnętrza 
kraju, aż do Lahedj (el Hota). Kolej Hedżaską 
zbudowali z dobrowolnych datków hojnych Ma- 
hometan ze wszystkich stron świata, inżyniero- 
wie niemieccy. Wszystkie wybrzeża mają złe 
połączenia z wnętrzem kraju, a najważniejsze, 
t. jj wybrzeże morza Czerwonego jest z powodu 
raf koralowych, mielizn i skał podwodnych 
szczególnie trudne dostępnem. 


Państwa Arabji. 


W politycznych stosunkach A., która nigdy 
nie tworzyła jednolitego państwa, nie łatwo jesł 
Europejczykowi się zorjentować. Pewien lad 
zaprowadzili tu Anglicy, którzy od czasów woj- 
ny Światowej wzmocnili znacznie swe wpływy 
w A. Można też bez wielkiej przesady powie- 
dzieć, że A. tworzy dziś kolonię angielską lub 
co najmniej należy do strefy wpływów tego mo- 
carstwa. Anglicy usadowili się tu tak silnie, 
w chęci opanowania najkrótszego połączenia 
z Indjami przez morze Czerwone i zatokę Per- 
ską. Przez opanowanie Palestyny i Mezopota- 
mji zawładnęła Anglja także drogą lądową 
między Nilem a Indusem. 

Z licznych tworów politycznych należy wy- 
mienić następujące państwa: 1. Hedżas, z któ- 
rego w czasie wcjny światowej wyparli Anglicy 
Turków, by utworzyć tu pod swym protektora- 
tem królestwo. W ten sposób opanowała Anglja 
święte miasto Mekkę i Medynę, które corocznie 
odwiedza 100.000 do 200.000 wiernych. 2. Ned- 
żed, wielki środkowo-arabski sułtanat. 3. Asir, 
zach.-arabskie księstwo pod brytyjskim protek- 
toratem. 4. Jemen. płd.-zach. księstwo arabskie. 
(imamat). 5. Aden, angielska kolonja, do której 
należy również wyspa Perim w cieśninie Bab 
el Mandeb. Forteca Aden, t. zw. „Gibraltar 
Wschodu”, położona w wygasłym kraterze wul- 
kanu, w „djabelskim kotle ponczowym*, panuje 
nad wyjazdem z morza Czerwonego. Wpływy 
Adenu rozciągają się nad * z wybrzeży A., aż do 
wysp. Kurian-Murian, leżących przed zatoką tej 
samej nazwy. 6. Oman, sułłanat w płd. wsch. 
A., stojący pod opieką Anglji. 7. El-Hasa, wzdłuż 
wybrzeży zatoki Perskiej, razem z Nedżedem 
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tworzy A. środkową. 8. Koweit, we wsch. A., 
które jest popierane finansowo przez Anglję. 
g. Transjordanja (Kerak), brytyjski obszar man- 
datowy pod rządami własnego Emira. Prawdo- 
podobnie tylko w emiratach Hail i Riad, we- 
wnątrz półwyspu, wpływy angielskie są dotych- 
czas dość słabe. 


Historja Arabji. 


A., którą uważa się ogólnie za praojczyznę 
Semitów, zachowała wobec potężnych państw 
starożytności swą samodzielność. Dopiero Rzy- 
mianom udało się rozpostrzec swój wpływ nad 
A. płn. Większa część arabskich plemion zacho- 
wała jednak samodzielność. Ośrodkami kultu re- 
ligijnego były miasta: Kaaba i Mekka. Tam 
przechowywano posągi hóstw, przedmiot czci 
prymitywnych wierzeń pogańskich, jak n. p. 
posągi bóstw Hobala, Manata, Ussy i Lata. 
Szczególną czcią cieszył się meteoryt, wmuro- 
wany w ścianę w Kaaby w Mecce. Stworzenie 
nowej wiary islamu przez Mahometa (* 571 po 
Chr. w Mecce) sprowadziło zjednoczenie po- 
szczególnych szczepów i odegrało ogromną rolę 
w dziejach starego świata. 16 lipca albo 24 wrze- 
śnia 622 r. opuścił Mahomet ze swoimi wyznaw- 
cami, których przezwano drwiąco Muslimami 
(t. zn. zdrajcami) Mekkę, udając się do Medy- 
ny. Ta ucieczka, słynna Hedźra (Hidżra) stała 
się punktem zwrotnym w życiu Mahometa, a dla 
wyznawców jego początkiem nowej rachuby 
czasu. Mahomet t w r. 632, grób jego znajduje 
się w Medynie. Następcami Mahometa byli kali- 
fowie, którzy rozszerzyłi nową wiarę razem 
z panowaniem arabskiem na całą Persję, Sy- 
ję, Egipt, Afrykę płn., aż do Hiszpanii. A. prze- 
żywała kilkakrctnie w czasach historycznych 
wędrówki ludow, a to wtedy, gdy szczepy Be- 
duinów z powodu nazbyt wielkiego rozmnoże- 
nia, lub z powodu posuch i klęski głodu nie 
mogły znaleźć na półwyspie środków do wyży- 
wienia. Największą jednakże taką wędrówką 
była ta, która odbyła się w pierwszem stuleciu 
po śmierci Mahcmeta, za rządów kalifów. Aż 
do płn. Azji i Indyj na wsch. i aż do płn. Francji 
na płn.-zach. (732 bitwa pod Tours i Poitiers 
z Karolem Martelem) dotarły hordy fanatycz- 
nych nomadów arabskich. 

Nawet światowe imperjum rzymskie wydaje 
się karłem tylko w porównaniu z tem tak nagle 
wyrosłem państwem-olbrzymem. Było to niela- 
da zadanie dla kalifów, pokierować w ten spo- 
sób rozwojem sztywnych reguł religji Mahometa 
i prymitywnych metod rządów koczowników, 
by nie naraziwszy na zagładę odrębnego charak- 
teru narodowego, wywrzeć mimo to olbrzymi 
wpływ na wysoko już rozwinięte kultury, wpływ, 
który tak wybitnie występuje w wielu krajach 
jeszcze dzisiaj (n. p. w Hiszpanii). 

Z czasem rozpadły się owe wielkie kalifaty 
na cały szereg małych. Gdy w r. 1517 rozpo- 
częły się zdobywcze wyprawy Osmanów (Sułtan 
Selim podbił już był w r. 1515—1517 Mezopo- 
tamję, Syrję i Egipt), poszczególne kalifaty bro- 
niły się zawzięcie, częściowo nawet skutecznie, 
przed jarzmem tureckiem. W żadnej z krain po- 
granicznych władza turecka nie utrwaliła się 
całkiem na dobre. Jemen, który z powodu swe- 


go gospodarczego znaczenia był szczególnie po- 
żądaną zdobyczą Turków, stał się w 1517 r. pro- 
wincją turecką, lecz na początku XVII. w. wyła- 
mał się z pod tej władzy i dopiero w r. 1872 zo- 
stał ponownie podbity. Dalszego przykładu do- 
starcza zachowanie się Wahabitów. Sekta ta, 
założona w r. 1745 przez Abd-el-Wahaba, dą- 
żyła do przywrócenia dawnej prostoty w nauce 
islamu. 1808 r. zdobyli Mekkę, podbili całą A., 
a wpływy ich sięgały aż do Syrji i Bagdadu. 
W r. 1818 i 1819 musieli się cofnąć do wnętrza 
kraju z powodu naporu, idącego z Egiptu. Pod- 
czas wojny turecko-bułgarskiej w r. 1877 ajenci 
rosyjscy jątrzyli Arabów przeciwko Turkom. 
Z okazji budowy kolei Bagdadzkiej wysunęli 
Anglicy pretensje do opieki nad Koweit, leżą- 
cym nad zatoką Perską. Szeik Koweitu zawarł 
z Anglją tajny układ w tym duchu, chociaż w r. 
1870 zmusili go Turcy do przyjęcia fagi turec- 
kiej, oraz urzędu tureckiego paszy. W r. 1918 
musiała Turcja zgodzić się na opiekę Anglji 
nad Koweitem. Budowa kolei Hedżaskiej po- 
krzyżowała płany Anglji, skierowane do uzyska- 
nia obszarów A. płd., sąsiadujących z Adenem 
i umocniła na półwyspie A. wpływy tureckie. 
Turecko-włoska wojna o Trypolis przysporzyła 
Turkom nowych kłopotów, gdyż kilku arabskich 
szeików weszło w układy z Włochami. Poczucie 
wyższości kulturalnej, z jakiem Arabowie, pa- 
miętni swej wspaniałej przeszłości, traktują 
Turków, sprzyjało zawsze powstaniom i ru- 
chom autonomicznym. W czasie wojny świato- 
wej, już w r. 1914 starali się Anglicy nakłonić 
Mekkę do buntu i Turków zupełnie wyprzeć 
z kraju Hadramaut. Szeryf Hussein, nakłonio- 
ny bogatemi darami, przerzucił się rzeczywiście 
w r. 1916 na stronę Anglji. Turkom nie powio- 
dla się wyprawa przeciwko Mecce, a Hussein 
przybrał tytuł króla Hedżasu. To też mianowa- 
nie Ali Hajdara następcą Husseina było bez- 
skuteczne i Hedżas dostarczył Entencie wojsk 
w wojnie przeciwko Turkom. W styczniu 1917 
r. państwa Ententy uznały Husseina królem 
Hedżasu i Jemenu, a dwaj delegaci zastępowali 
go w podpisywaniu traktatu pokojowego w Wer- 
salu. Synów Husseina osadzono po wojnie na 
tronach Mezopołamji i Transjordanji. Podczas 
zawieszenia broni 31 października 1918 r. zgo- 
dzili się Turcy na opróżnienie A., Medyna jednak 
poddała się Husseinowi dopiero w styczniu 
1919 r. 


Arabska sztuka i literatura. 


Sztuka arabska nie zna zasadniczo form fi- 
guralnych, jakie zwykle napotykamy w sztuce. 
Jej najgłówniejszą formą jest ornament i to 
nie wypływający z natury, lecz abstrakcyjny, 
fantastyczny, a dopiero pośrednio oddający for- 
my naturalne. Zasadniczem podłożem tego o0r- 
namentu jest pismo arabskie i od niego też mu- 
simy zacząć, mówiąc o sztuce arabskiej. Wybit- 
nie dekoratywny charakter pisma arabskiego, 
oraz jego właściwość, polegająca na tem, iż nie 
podaje ono ścisłego równoważnika danej zgłoski, 
lecz zaznacza ją tylko, daje fantazji piszącego 
szerokie pole do działania. To też starsze rękopi- 
sy arabskie można uważać wprost za samodziel- 
ne dzieła sztuki. Ciekawe, że religijne prawo 
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łamie — chociaż dość późno — ilustracja ksią- 
żek, która nie stojąc wprawdzie na wysokości 
minjatur indyjskich lub perskich, jednakże 
osiągnęła pokaźne wyniki. Płynność pisma arab- 
skiego dostosowującego się do wszystkich po- 
trzeb, zapewniła mu ogromny rozwój, nawet 
daleko poza państwo arabskie, tak n. p. cyfry, 
używane w potocznem życiu, są jak wiadomo, 
pochodzenia arabskiego. (1, 2, 3... i t. d.). 

Specjalne znaczenie ma arabska architektura, 
chociaż jest ona w ojczyźnie owych Nomadów 
i zdobywców nieznaczną i skupia się głównie 
w ogniskach religijnych, jak n. p. w Mecce, 
gdzie obok świętego kamienia Kaaby, wznie- 
siono rozległe świątynie; najbujniejszego roz- 
kwitu doznała w państwach zdobytych, szcze- 
gólnie w Egipcie i w Hiszpanji. Meczety wyka- 
zują formę kwadratową z położonem w pośrcdku 
podwórzem. Połączony z tem minaret jest ostro 
zakończoną wieżą, otoczoną galerją, z której 
muezin, kapłan i sługa świątyni objawia wier- 
nym godziny modlitw. Wszystkie budynki i po- 
szczególne części są ozdobione licznemi, o cią- 
głym motywie ornamentami. Przykładem jest 
n. p. fasada zamku M'szaita z okolic Dama- 
szku, którą podarował cesarzowi Wilhelmowi II. 
sułtan, a która znajduje się w muzeum cesa- 
rza Fryderyka w Berlinie. Najwybitniejszem 
dziełem arabskiej architektury i sztuki w Euro- 
pie jest Alhambra w Granadzie. Tu właśnie or- 
nament arabski przedstawia się nam w swym 
najwyższym rozkwicie, widzimy jednak, że 
prawdopodobnie pod wpływem obcej kultury, 
przekroczono nakaz Koranu i odważono się na 
oddanie form zwierzęcych (w słynnym lIwie 
w podwórzu). Także arabski przemysł arty- 
styczny wykazuje zamiłowanie do ornamentu. — 
Wpływy sztuki arabskiej objawiają się oprócz 
Hiszpanji, skąd dotarły nawet do Francji (Va- 
lenciennes), w Afryce płn., Małej Azji, oraz na 
całych Bałkanach, aż do Albanji. W nazwie 
„arabeska'* wpływ ten na ornameni w ogólności 
uwydatnia się szczególnie. 

Literatura. Poezja cieszyła się u Arabów 
szczególnem uznaniem już w starożytności. Jak 
historja Arabów, tak też i dzieje ich literatury 
rozpadają się na 2 okresy, oddzielone od siebie 
t. zw. „łledźrą”, t. j. ucieczką Mahometa z Mek- 
ki do Medyny. Najstarsi poeci, podobnie jak 
w literaturze prowansalskiej, należeli do stanu 
rycerskiego (beduini) i opiewali walki swych 
plemicn. Z powodu wielkiej powagi, jakiej po- 
wszechnie zaznawali, powoływano ich często 
na rozjemców w sporach publicznych lub pry- 
watnych. Także poezja erotyczna rozwijała się 
już w czasach najdawniejszych. Szczególnie 
bogatą była poezja ludowa. Jako najdawniejsi 
poeci wymieniani są: Muhalhit, Taabata, Szaran 
i Farys; postacie ich mają jeszcze liczne cechy 
legendarne, co więcej, oni sami są jak n. p. Fa- 
rys, bohaterami poematów, staczającymi mi- 
tyczne walki z lvdźmi, zwierzętami, demonami, 
a nawet z wiatrami. Szaufara jest autorem „Ka- 
sydy'* (tłumaczonej przez niemieckiego poetę 
Riickerta, na język polski zaś przełożonej przez 
Mickiewicza p. t. „Szanfary*). Najpełniejszym 
zbiorem wszystkich, przed Mahometem powsta- 
łych utworów poetyckich, jest t. zw. Hamasa 


(dosłownie „dzielność) Abu Temmama (805—846 
po Chr.), która w dziesięciu księgach mieści poe- 
maty bohaterskie, skargi pośmiertne, pieśni 
miłosne, inwekiywy i t. d.; mieszczą się tu nie 
mniej niż 521 poetów i 56 poetek. Późniejsze 
antologje sporzadzili Abu Bohtori i Abu Faradp 
(Iffahni) („Kitab at Aghany* księgi pieśni), po- 
dając także biografje objętych niemi poetów. 
Wystąpienie Mahometa spowodowało prze- 
wrót w poezji arabskiej, podobnie jak w Niem- 
czech wystąpienie Lutra. Miejsce dawnych pieśni 
ludowych, bohaterskich i miłosnych, zajęła te- 
raz poezja, stojąca pod surowym nadzorem re- 
ligijnych nakazów. Rozwinęła się szczególnie 
satyra, bajka i pcezja moralizująca. W tym też 
czasie powstają liczne baśnie, charakterystyczne 
dla wszystkich wschodnich literatur. Sam Koran 
jest podjętym przez kalifa Abu Bekra, zbiorem 
tego wszystkiego, co wyszło z ust proroka, lub 
tyczyło się jego osoby, a było rozprószone wśród 
Arabów. Koran uważano przez długie czasy za 
wzór arabskiej prcezji. Pisany jest on, podobnie 
jak większa część Starego Testamentu, rytmi- 
czną prozą, rymującą się na końcu każdego 
wersetu. Za księgę kanoniczną uznano także 
Sunnę, zapoczątkowany przez _Bochari'ego 
(t 869) zbiór mów i opis czynów proroka, oparty 
na ustnej tradycji; księga ta cieszyła się u Sun- 
nitów szczególną czcią religijną i znaczeniem 
społecznem. Za czasów Mahometa pierwsze miej- 
sce wśród poetów przypadało śpiewakom dwor- 
nym. Poeci owi, w odróżnieniu od dawnej, prostej 
i silnej poezji ludowej, opiewali jak n. p. Motys 
i Abu Nowas hulaszcze i rozwiązłe życie dwor- 
skie, lub też jak Natahija, Namdani i Maharż 
(około r. 1000) ganili je ostremi słowy. Za naj. 
wybitniejszego pcetę owych czasów uchodzi Mo- 
tannabi (915—965) por. wiersz Mickiewicza p. t. 
„Almotenabbi”, którego „Dywan* doczekał się 
aż 40 komentatorów. Obok niego występują Ibn 
Dureid (+ 932) i Ibn Tograi (+ 1121). Znanym 
zbiorem utworów satyryczno-dydaktycznych jest 
„Atwakos-dżeheb* (to znaczy „złote naszyjniki'*) 
Zamakszahriego (| 1143). Bajkopisarstwo, któ- 
rego twórcą ina być mityczny poeta Lohman, 
reprezentowane jest przedewszystkiem przez 
epopeję zwierzęcą „Kalitah ve Deinnats* (,,Mą- 
dry i głupi”), której autorem jest Pers Rouz- 
beh (| 760) nawrócony na mahometanizm. Po- 
dobieństwo jej do średniowiecznej epopei zwie- 
rzęcej w Niemczech (,„Reineke Fuchs") jest tak 
uderzające, że przypuszcza się, iż najdawniejsza 
redakcja łacińska europejskiego zabytku jest 
przeróbką arabskiego utworu, z którym zazna- 
jomił się Zachód przez wyprawy krzyżowe. Po- 
czątek powieści stanowi księga bohaterska An- 
tasa, historja poety — rycerza tego imienia i ko- 
chanki jego Alby, powstała jeszcze z podniety 
Mahometa, lecz spisana dopiero w XII. w. przez 
lekarza Ibn es Saigh. Już za czasów kalifa 
Omara występowali zawodowi bajarze, jakich 
i dziś jeszcze spotykamy wszędzie na Wscho- 
dzie. Często najładniejsze z ich opowieści spi- 
sywano i łączono w antologje. Zbiorem takim 
jest dobrze i u nas znany poemat arabski: Bajki 
"Tysiąca i Jednej Nocy (po arabsku „Elf Laila*). 
Podstawę jego stanowi właściwie perski zbiór 
poety Rasti, który za kalifa al Mansura prze- 
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Humaczono na język arabski po raz pierwszy, 
wzbogaciwszy go później licznemi opowieściami 
arabskiemi, przercbiony ostatecznie w Egipcie, 
gdzie szczególnie bogato rozwinęła się poezja 
arabska. 4 w. 

Najoryginalniejszą formą poezji arabskiej są 
t. zw. Makamy (Miejsce zabawy, powieść), które 
pierwszy wprowadził Hadami (| 1007). Opisują 
one podróże i przygody włóczęgi Abu Seida 
z Serugi. Formą ich jest pstra mieszanina prozy 
i poezji, ciągłe przerzucanie się z nastroju po- 
ważnego w wesoły, przy szczególne upodoba- 
niu w zagadkach. Hariri wynosi poezję arabską 
na szczyt jej rozwoju, następcy jego mniejszą 
już mają donicsłość. Sam Mahomet uważał 
poezję nietyle za dzieło twórcze, co raczej za 
rzecz wykształcenia, za podstawę kultury opar- 
tej na religji. Bardziej natomiast sprzyjał hi- 
slorjografji, której przedstawicielami są Abu 
Miknaf, Wakodi, (f 822), Masudi (t 957). Said 
Ibn Batrik (umarł jako chrześcijanin, pod imie- 
niem Eutychjusza w r. 922). Pierwszym repre- 
zentantem arabskiej teologji jest Abu Haszem 
(i 767), założyciel szkoły, nazywanej sufizmem. 
Znaczny wpływ na filozofję zachodnią wywarli 
arabscy filozofowie, którzy kształcili się na filo- 
zofji greckiej i przyczynili się też niemało do 
rozwoju matematyki, astronomji i geografji. 
Występowali oni głównie jako komentatorzy 
Arystotelesa, którego naukę starali się destoso- 
wać do wymogów islamu. Słynni są Abu Kendi 
(około 800), Al Farabi (t 966) i Ibn Sina, na Za- 
chodzie zwany Avicenną, (7 9841064). „Jako 
teolog wyróżnił się Al Gazali (i 111) którego 
wybitne pisrna moralne „Zburzenie nauk wsze|- 
kich filozofów", oraz „O dziecko!*, bronią 
prawdziwych zasad islamu przed wpływami neo- 
platonizmu i Arystotelesa. Jego przeciwstawie- 
niem jest Ibn Tofail (| 1190 w Sewilli), zu- 
pełnie pod wpływem Arystotelesa pozostający, 
którego uczniem był Averroes (właściwie Ibn 
Roshd, t 1217) najznakomitszy i najdalej się- 
gający swym wpływem z filozofów arabskich 
na Zachodzie; na jego pismach przedewszyst- 
kiem kształcili się scholastycy. 

Szczególne znaczenie mają dla nas zdobycze 
Arabów na polu asironomji. Obecnie jeszcze 
szereg gwiazd nosi nazwy „arabskie (n. p. 
gwiazda stała 2-go rzędu w gwiazdozbiorze Lwa, 
zwana „Deneb el Asad*, (po polsku „ogon Iwa )- 
Znajomość biegu poszczególnych gwiazd, jak 
również odległości niektórych gwiazd, zawdzię-- 
czamy w dużej mierze badaniom astronomów 
arabskich. Gorliwie zajmowali się także arabscy 
uczeni astrologją, a szczególnie znanem jest 
dzieło astrologiczne arabskiego uczonego: Abu- 
Maszara: de magnis coniunctionibus annorum, 
revołutionibus ac eorum profectionibus*, które 
w kołach znawców astrologji i dziś jeszcze cie- 
szy się wielkiem uznaniem. Nauki astrologów 
arabskich odgrywały w Średniowieczu niemałą 
rolę. Początkowo wprawdzie chrześcijaństwo nie 
uznawało astrologji za naukę, lecz mimo to zdo- 
łała ona uzyskać różne ważne zdobycze, które 
utrzymały się aż do czasów nam współczesnych. 


Arabska pustynia, przedłużenie płn.-afrykań- 
skiej Sahary na wsch. od morza Czerwonego. 


Arahskie cyfry, dziesięć cyfr, powszechnie dziś 
używanych we wszystkich europejskich języ- 
kach, które mogą z łatwością wyrazić wszyst- 
kie liczby według systemu decymalnego, w prze- 
ciwieństwie do innych znanych znaków na 
liczby, jak np. rzymskich. Cyfr tych nie wy- 
należli sami Arakowie, lecz przyjęli je od Hin- 
dusów około IX. w. po Chr. Nazwa pochodzi 
z arabskiej nazwy zera (sifr). Książka rachun- 
kowa (algorytm) wielkiego matematyka arab- 
skiego Mahomeda ibn Musa'y dostała się naj- 
pierw w XIII. w. do Włoch i wraz z rozpo- 
wszechnieniem się sztuki drukarskiej, cyfr arab- 
skich zaczęto używać w całej Europie: 

123456789 10: arabskie cyfry. 

Arabskie morze, (morze Indyjskie), płn.-zach. 
część oceanu Indyjskiego, między półwyspem 
Sanal, Arabją, Iranem i Indjami. Na zach. two- 
rzy morze A. zatokę Adeńską, którą łączy się 
cieśniną Bab el Mandeb, z morzem Czerwonem. 
Na płn. zatoka Omanu łączy się z cieśniną 
Ormuz z zatoką Perską. W częściach płn. na- 
potyka się w niem na głębokości ponad 4.000 m. 
Najgłębsze miejsce znajduje Się w zatoce Adeń- 
skiej, pod 520 wsch. długości, głębokość jego 
bowiem wynosi 5029 m. 4 z | 

Aracaty, miasto w płn.-wsch. części republiki 
Brazylijskiej, nad Rio Jaguaryba, blisko wy- 
brzeża. Liczy 34.000 mieszk., wywozi bydło, 
kawę i bawełnę. Eio Aracaty-assu jest małą rze- 
ką nadbrzeżną, wpadającą na płn-wsch. od A., 
między A. a Parnahyba, do oceanu Atlantyc- 
kiego. * » 

Araceae, obrazkowate, rodzina roślin, należąca 
do jednoliściennych (Monocotyledones), „zioła, 
rzadko krzewy lub drzewa, kwiaty zwykle jedno- 
płciowe, rzadko obupłciowe, zaopatrzone dużą 
pochwą (spatha), otaczającą zamiast kielicha, 
często kolbowato zrośnięte słupki i pręciki (spa- 
dix). Liście różnorodne. Około „100 gatunków 
żyje przeważnie w okolicach tropikowych, u nas 
zaledwie kilka. Używane w medycynie przeciw 
wrzodom i ukąszeniu przez węże. Cenione są 
jako rośliny ozdobne z powodu pięknych kwia- 
tów i osobliwego kształtu liści. Właściwe obraz- 
kowate (Aroideae) są roślinami naziemnemi 
i jednopłciowemi. Do tych należy Arum macu- 
latum — aron, djabłik, głowa św. Jana, — bylina 
trująca, do 11, m. wysoka, kłącze bulwiaste, l- 

ście strzałkowate, pochwa od zewnątrz biało- 
zielonkawa, od wewnątrz ciemno-czerwona lub 

fioletowa, jagoda czerwona. Kwitnie z począt- 
kiem lata w cienistych lasach. A. dracunculum — 
djablik, żmijowiec (Europa połudn.), u nas tylko 
jako roślina ozdcbna; liście dłoniaste, pochwa 
wewnątrz aksamitno-czerwona. Trujący (wywo- 
łuje zawroty głowy i wymioty) jest korzeń Calla 
palustris — czermień, rośnie na bagnach śród- 
leśnych; jagoda czerwona o smaku piekącym. 
Prócz tataraku (patrz Acorus) należą obrazko- 
wate całkowicie do okolic tropikowych, Są jed- 
nak u nas dobrze znane z cieplarń. Odznaczają 
się one mianowicie osobliwą formą liści: poje- 
dyncze i duże, jak Caladium z Brazylji, lub 
wrębne, jak A. dracunculum lub Monstera deli- 
ciosa) fałszywie zwana filodendronem), lub na- 
wet podziurkowane. [nne gatunki ozdobne: Zar- 
tedeschia aethiopica, Phiłodendron, Richardia 
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africana (Calla cgrodników). Jadalną jest Colo- 
casia esculenta — kleśnica z Indyj wschodn. 
i owoce Monstera deliciosa. Gatunki duże do 
m Eon U aji — smoczy ko- 
, morphoptillus Tit B iwi 
(Indje wschadnie). SU GE AE r” 


Arachis hypogaea. 


Araehis hypogaea L., orzech ziemn: STi 

z rodziny motylkowatych, zwana także kaka 

amerykańskim. Niska bylina, liście pierzaste 

kwiat żółty. Ogonek kwiatu pochyla się po 
okwitnięciu ku ziemi i dopiero w ziemi dojrze- 
wają strąki, podobne w kształcie do strąków 
fasoli, zawierające dwa lub kilka dużych na- 
sion. Ojczyzną jej jest Brazylja, wprowadzona 
później do Hiszpanji, gdzie do dziś jest hodo- 
wana, prócz lego w okolicach podzwrotniko- 
wych i okol. morza Śródziemnego. Spotykamy 
ją na rynku jako orzech jadalny i środek do 
fałszowania kawy i proszku kakaowego. Za- 
wiera do 553 olejku. Olejek ten, otrzymywany 
fabrycznie w Marsylji, stanowi poważną kon- 
RC olejku oliwkowego. Z pozostałości 
rykacji wyrabia si i ji 
rodzaju cze ŻA a się w Hiszpanji pewnego 
rachne, według greckiej mitologji, mi - 
ka Lidji, która R ORRYNCA A Sz 
tkackiej, wzbudziła zazdrość Ateny. Zaślepiona 
przez powszechne uznanie, A. wyzwała boginię 
do współzawodnictwa i sporządziła kusztowną 
tkaninę, przedstawiającą nieprzystojne awan- 
tury miłosne najwyższych bogów. Atena, pod- 
niecona tem, a także zazdrosna z powodu do- 
skonałego (wykonania, dorównującego jej wła- 
snej robocie, rozdarła arcydzieło Arachny i ude- 
rzyła ją czółenkiem tkackiem. Zrozpaczona A 
chciała się powiesić, ale bogini przemieniła ja 
a Wos AU wisząc na nitce, musi 
ąść coraz to n ieci 
8 oce aka sieci. Od tego czasu 

Arachnologja, albo araneologja (greck. arach- 
ne — pająk), uauka o pająkach. 

Arachnitis (greck.), zapalenie opony środko- 
wej mózgu, którą zwą Arachnoidea (pajęczy- 
nówka). Tworzy ona, leżąc pomiędzy zewnętrzną 
mia s KG ian a wewnętrzną pia 

r (opona miękka), wes iemi 
mózgu od strony SRA DENY >> 

Arad, miasto i okręg w odzyskanej w r. 
zach. części Rumunii. GE R leży i 
granicą węgierską i rumuńską, między Kórós 
i Maros i „obejmuje prócz części puszty wsch.- 
zach., część pogórza Siedmiogrodzkiego. Mie- 
szkańcami są Węgrzy, Rumuni, Słowianie i Niem- 
cy. Miasto powiatowe A. leży na wysokości 
116 m., na prawym brzegu rzeki Maros. Na le- 
wym jej brzegu leży fort A., a dalej ku płd. Uj- 
Arad, który należy już do okręgu Temeszwar- 
skiego i prowincji Banat. A. jest ważnym pun- 
ktem węzłowym kolei i posiada duże znaczenie 
dla komunikacji między Europą środkową i płd. 


Kwitnie tu handel zbożem i skórami, są liczne 
fabryki maszyn, garbarnie, cegielnie i przemysł 
drzewny. W r. 1920 liczył A. 62.490 mieszk. 
i chociaż 609% ludności stanowili Węgrzy przy- 
znano go jednak Rumunji. 

Arafura, morze, część morza między Australją 
a Nową Gwineą. Na zach. ograniczają je płd.- 
wsch. wyspy archipelagu Sundajskiego. 

„Arago Dominique Francois, (1786—1853), wy- 
bitny fizyk franc, już w miodym wieku bierze 
udział w wielkich pomiarach południka, a w 23 
r. życia zostaje członkiem akademji i profeso- 
rem politechniki paryskiej. Badania jego w za- 
kresie analizy, geodezji, astronomii, a zwłaszcza 
magnetyzmu, są w dużej części przełomowe. Od 
r. 1831 (przedtem został A. dyrektorem pary- 
skiego obserwatorjum astronomicznego) działa 
też politycznie, jako skrajnie radykalny poseł 
i odważnie wypowiada swe poglądy także po 
zamachu stanu Napoleona III. (2. XII. 1851). — 
A. Emanuel (1812—1896), syn poprzedniego 
adwokat i polityk liberalny. Po popieranej przez 
siebie rewolucji r. 1848, przez krótki czas poseł 
w Berlinie. Później jeden z najzaciętszych prze- 
ciwników Napoleona III. i jeden z nielicznych, 
którzy zwalczali wypowiedzenie wojny w r. 1870. 
Od r. 1880—1894, poseł franc. w Berlinie. 


Aragonit. 


Aragonit, minerał o składzie chemicznym 
Ca COs;, a więc takim, jak kalcyt. Nazwę swą 
otrzymał a. od głównego miejsca występowa- 
nia, Aragonji w Hiszpanji. Różni się od kalcytu 
formą krystaliczną i innemi własnościami fizy- 
cznemi, jak cięż. włas. (2,9) i łupliwością. A. 
krystalizuje w układzie rombowym; często two- 
rzy bliźniaki, o postaci zbliżonej do heksa- 
gon (kryształy pseudoheksag.). A. posiada bar- 
wę białą, żółtawą, czerwonawą, fioletową, prze- 
ważnie jest przeźroczysty. A. spotyka się wro- 
śnięty w gipsie, łupkach i złożach kruszcowych. 
Odmianą jego jest grochowiec, powstały jako 
osad źródeł inineralnych. A. występuje w Cze- 
chach (Herzenec), Hessen, w Pirenejach, w Mo- 
linie w Aragonji. Słynny jest grochowiec karls- 
badzki. Grochowiec używany jest jako kamień 
ozdobny, szczeg. w Afryce płn. i Meksyku, gdzie 
spotyka się słupy z a. W Polsce a. znajduje się 
w Miedzianej Górze na półn.-zach. od Kielc 
i „Na Pomiarkach* koło Truskawca pod Dro- 
hobyczem. Minerałem zbliżonym do aragonitu 
jest tarnowicyt, zawierający do 9% Pb COz, wy- 
stępujący w Tarnowicach na Górnym Śląsku. 

Aragonja (hiszp. Aragon) kraj w płn.-wsch. 
Hiszpanji w kotlinie rzeki Ebro. Do A. należą 
dzisiaj prowincje Saragossa (powierzchnia 
(17.424 km?.), Huesca (15.149 km?.) i Teruel 
(14.818 km”.). A. ma blisko miljon mieszk. 
Główne miasto, Saragossa (rzymskie Cezara 
Augusta, znane z obrony przed Francuzami 
1808,09) jest bardzo stare, a leży w samym 
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środku kotliny Ebra i jest najważniejszym po- 
rednikiem ma drodze Z Pirenejów do Kastylji. 
Liczy 110.000 mieszk. Góry Katalońskie oddzie- 
lają A. od morza Śródziemnego. Tworzy Ona 
nieckę, otoczoną 3 pasmami górskiemi, przez 
którą przepływa Ebro. Deszcze są tu rzadkie, 
ziemia w wielu miejscach jest słona. Uprawa 
oliwek i zboża jest możliwa tylko dzięki sztu- 
cznemu nawadnianiu zapomocą kanałów, prze- 
dewszystkiem zaś kanału Cesarskiego (Canal 
Imperial) po prawym brzegu Ebra. Dolinę aluw- 
jalną, poniżej i powyżej Saragossy, zamieniono 
z biegiem czasu na kwitnącą oazę. Południowa 
prowincja Teruel, nie leży już w dolinie Ebra, 
i posiada charakter zbliżony do wyżyny Kasty- 
lijskiej. Część jej rzek nie kieruje się już ku 
Ebru, lecz na płd.-wsch. ku zatoce Walencja. 
Także płn. część prowincji Huesca, z krainami 
Sobrarbe i Ribagorza posiada już charakter 
górski i sięga aż do Pirenejów i granicy francu- 
skiej. Na terenie tej prowincji znajdują się 
szczyty Maladetta (3.404 m.) i Mont Perdu (3.352 
m.). W Sobrarbe wypływa Aragon, który bie- 
gnie w kierunku płd.-zach. ku Ebru i nadaje 
nazwę całej krainie. Podróżnemu rzuca się 
w oczy przedewszystkiem wielka różnica mię- 
dzy A., a wesołą i bogatą Katałonją. Aragońska 
część Hiszpanji przypomina swym wyglądem ra- 
czej Afrykę. Pomijając już oazy' w dolinach rzek, 
widzimy tu na płn. wysokie, śniegiem pokryte 
góry, a wewnątrz A. i na płd. suche, bezdrzewne 
stepy. Aragończycy kochają gorąco swą ojczy- 
znę, są nadzwyczaj honorowi i mało potrzebu- 
jący, lecz przytem cechuje ich skrytość, bigo- 
terja i fanatyzm religijny. Strój ludowy składa 
się z czarnej aksamitnej marynarki i krótkich 
rozciętych spodni z aksamitu, przybranych suto 
guzikami. Przepasani są t. zw. fają, czerwoną 
lub fioletową szarfą, służącą jednocześnie za kie- 
szeń. 

Historja: Jak cała Hiszpanja, A. należała przez 
dłuższy czas (po 2. wojnie punickiej 218—201 
przed Chr.) do Rzymian, którzy po dwu-wieko- 
wej, krwawej walce zdobyli półwysep Pirenej- 
ski, z wyjątkiem kraju Basków. W czasach wę- 
drówki ludów wtargnęli tu Alanowie, Swebowie 
i Wandałowie, a Wizygoci założyli tu swe hi- 
szpańsko-płd. francuskie państwo, które w 300 
łat później zostało podbite przez Maurów. Ka- 
rolowi Wielkiemu udało się w walkach prze- 
ciwko Arabom, zająć płn. A., aż pod Huescę. 
Nawara, hrabstwo frankońskie, leżące na zach. 
od A. (od r. 905 królestwo), podbiło dalsze te- 
reny płn. A. Gdy w r. 1035 król Sancho III. 
z Nawary (970—1035) podzielił swe państwo, A. 
slała się samodzielnem królestwem, obok Na- 
wary i Kastylji. W dalszych szczęśliwych bojach 
przeciwko Maurom A. wyrosła na najważniejsze 
obok Kastylji państwo chrześcijańskie na pół- 
wyspie Pirenejskim. Petro II. Aragoński zjedno- 
czył 1282, ze swojem państwem Sycylję. Jakób 
Il. król Aragonji, zrzekł się napowrót Sycylji 
i otrzymał od papieża jako lenno Sardynię i Kor- 
sykę w r. 1298. Piotr IV. (1336—1387) zdobył 
w r. 1343 Baleary. Po różnych rozterkach we- 
wnętrznych i sporach o następstwo tronu mię- 
dzy Kastylją, a A. jednoczą się oba te pań- 
stwa w r. 1469 dzięki małżeństwu, dziedziczki 


Kastylji, Izabelli, z Ferdynandem, następcą 
tronu (1479—1516). Spory między A. a Kastylją 
ustępują wobec wspólnego wroga, t. j. Arabów, 
na plan dalszy. Zjednoczone królestwa niszczą: 
resztki państwa Maurów (1492 zdobycie Grena- 
dy). W r. 1283 Piotr III. Aragoński, celem zdo- 
bycia środków na wojnę o Sycylję (t. zw. Nie- 
szpory Sycylijskie) nadał stanom państwa zna- 
czne przywileje, których egzekwowanie zagra- 
żało tronowi. Piotr IV. ustanowił nawet naj- 
wyższego sędziego, który miał bronić interesów 
stanów wobec króla. Wszyscy królowie musieli 
przysięgać, że będą przywilejów (fueros, z łać. 
forum) ściśle przestrzegać. Dopiero Filip V. 
z dynastji Bourbonów (1701—1746) zniósł osta- 
tecznie te swobody. 

Aragua, stan nad odnogą wsch. Kordyljerów 
w płd.-amerykańskiej republice Wenezueli. Sto- 
lica kraju, Maracay leży na płn. krańcu jeziora 
Tacarigua. Stan posiada 5851 km?. powierzchni 
i liczy blisko 100.000 mieszk. 

Aragua, rzeka nadbrzeżna w stanie Anzoategui 
w Wenezueli. A. wpada obok miasta Barcelony 
do morza Karaibskiego. Aragua, nazwa dwóch 
miast w stanach Anzoategui i Monagas w We- 
nezueli. 

Araguaja (Rio A.), 2200 km. długi dopływ 
rzeki Tocantins. A. wypływa z Serra Cajapo, 
blisko brazylijskiego głównego działu wodnego. 
Nad ujściem Rio Cajaporino leży miasto Regi- 
stro de A., a 220 km. w dół rzeki: San Josć do: 
A. Obok Sao Joao do A. (Das duas Barras) 
wpada A. do rzeki Tocantins. 

Arak (spiriłus Orysae), oddestylowany pro- 
dukt fermentacji. Materjałem wyjściowym jest 
albo melasa z trzciny cukrowej z dodatkiem 
ryżu, albo sok palmy kokosowej (Toddy) z do- 
datkiem ryżu. Zawiera znaczny procent alko- 
holu (55—6076). Do Europy sprowadza się głó- 
wnie z Balawji. A. jest bezbarwny lub żółtawy 
(Cheribon), posiada swoisty aromat i po rekty- 
fikacji zawiera tylko b. nieznaczną ilość niedo- 
gonu (fuzłu). Nazwa pochodzenia orjentalnego. 

Arakan, indochiński obwód w płn. części pro- 
wincji dolnej Birmy. Kraj ten ciągnie się wą- 
skim pasem w kierunku płd. aż do przylądka 
Negrais. Na wybrzeżu zatoki Rengalskiej wznosi 
się kilka wulkanów błotnych. Góry Arakan- 
Joma we wsch. części A. tworzą dział wodny 
między rzekami Irawadi i Bramaputrą. Pasmo 
to biegnie po dnie morskiem dalej aż do wysp 
Andamanów. Wybrzeże jest skaliste, mało roz- 
winięte, biegnie w kierunku z płn. ku płd. i tylko 
w płn. wrzyna się morze głębiej w ląd. W tem 
miejscu wybrzeże jest zabagnione i płaskie, za- 
rośnięte lasami mangrowców. Obwód ten obej- 
muje 37.621 km”. i liczy 910.000 mieszk. Stolica 

Akyab nad ujściem rzeki Kaladan, jest dostępną 
tylko od strony morza. Głównemi artykułami 
wywozowemi są: ryż, trzcina cukrowa, indygo, 
pieprz i drzewo Tiek. Mieszkańcami są spokrew- , 
nieni z Birmańczykami Rakhaingowie czyli Mu- 
gowie, znajdujący się pod silnym wpływem kul- 
tury indyjskiej. W r. 1826 zdobyli A. Anglicy. 

Arakczejew Aleksy Andrzejewicz, hrabia, 
(1769—1834), rosyjski generał. Polecony Pa- 
włowi I, kiedy był jeszcze następcą tronu 


w 1792, później za jego panowania, a szczegól- 
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nie za panowania Aleksandra I. i jeszcze w L. 
roku panowania Mikołaja I. zajmował b. wy- 
sokie i wpływowe stanowisko w wojsku rosyj- 
skiem. Lubo nie brał udziału w wyprawie z 1812 
roku. A. położył zasługi około rozwoju artylerji, 
wzmocnienia dyscypliny i organizacji armji ro- 
syjskiej. Z powodu nieubłaganej, wprost okru- 
tnej surowości był nienawidzony i popadał także 
z tego powodu niejednokrotnie w niełaskę, 


Araliaceae. 


Araliaceae, araljowate, rodzina, należąca do 
grupy baldacho-kwiatowych (Umbelliflorae). Ro- 
śliny o liściach pierzastych, naprzemianległych. 
Kwiaty pięciodzielne w półkolistych baidachach, 
owoce — twardy pestczak lub jagoda. Około 
300 gatunków, znanych w ciepłym i umiarko- 
wanym klimacie. U nas bluszcz (Hedera he- 
lix), w Azji wsch. rośnie Tetrapanax papyri- 
fer — czterosił, z blaszek łyka tegoż wyrabia 
się chiński papier rysunkowy, jak też i sztuczne 
kwiaty; z korzeni Panax Ginseng -— wszechlek 
(Korea), otrzymuje się pewne chińskie lekar- 
stwo; Kalopanax dostarcza chińskiego Hara- 
Gini (drzewa). Rośliny ozdobne prócz bluszczu 
i jego odmian: niebiesko kwitnąca Fatsia japo- 
nica (Japonja), u ogrodników zwana Aralia Sie- 
boldii i Aralia spinosa — dzięgiel drzewny, dzię- 
gława, ulubiona roślina liściasta z Ameryki 
Półn. 

Aralskie jezioro (Aral-Tengis = morze wysp), 
leży na pustyni Turkiestańskiej, oddzielone od 
morza Kaspijskiego płytą Ust-Urt. (200 m.). Je- 
zioro A. leży 48 m. nad poziomem morza, po- 
wierzchnia jego wynosi 65.000 km2., (a więc tyle, 
ile województwa Poleskie i Nowogrodzkie ra- 
zem wzięte). Do jeziora A. wpada od płd. rzeka 
Amu-Darja, a od płn. Syr-Darja. Wybrzeże wsch. 
jest płaskie, poprzerzynane lagunami i zmien- 
ne. Jezioro to bowiem zmniejsza się coraz bar- 
dziej z powodu intensywnego parowania wody. 
Na zach. sięga aż do płyty Ust-Urt i w jej stro- 
mych zboczach rzeźbi głębokie jaskinie. Na je- 
ziorze znajduje się wiele wysp, n. p. Mikołaja, 
Konstantyna i Naślednika. Jezioro A. jest, po- 
- dobnie jak morze Kaspijskie i jezioro Bałkasz, 
pozostałością siarego morza, które wyschło i za- 
nikło w następstwie ruchów tektonicznych. Za- 
wartość soli wynosi aż 195. Ludność trudni się 
rybołówstwem. 

Aram Eugenjusz, (1704—1759), wybitny filo- 
log angielski, z bardzo ubogiej rodziny. Własną 
pracą wyrobił się na jednego z najlepszych 


znawców języków celtyckich. A. został oskar- 
żony o popełnienie morderstwa i zginął na sza- 
focie. Mianowicie miał rzekomo z zazdrości za- 
mordować kochanka swej żony. 

Aram Kurt. (pseudonim Hansa Fischera), pi- 
sarz niemiecki * 1869 r. Z początkiem bieżącego 
stulecia duże powodzenie zyskało szereg jego 
powieści, zabarwionych po części silnie satyrą, 
m. in. „Zamek Ewich* i „Na brzegach Arakse- 
su'. A. jest też autorem nowel i dramatów. 

Aramejski język jest jednym z głównych ję- 
zyków semickich, trudniej jednak dostępnym 
i bardziej prymitywnym, niż hebrajski i arab- 
ski. — Odgrywał on bardzo ważną rolę w sto- 
sunkach handlowych Mezopotamji. Według bi- 
blji, generał króla Sanheryba, dowódca wojsk, 
oblegających Jerozolimę, posługiwał się tym ję- 
zykiem w pertraktacjach z wysłannikiem 
Ezechjasza; w Asyrji i Babilonji był to język 
państwowy; spotyka się go też w biblji (księga 
Ezry). Można rozróżnić dwa odłamy języka ara- 
mejskiego: narzecze ludów babilońskich (chal- 
dejskie) i ich potomków, ludów pogańskich (dia- 
lekt syryjski), oraz narzecze plemion żydowsko- 
chrześcijańskich. Z pierwszego odłamu zacho- 
wały się jedynie napisy. Do V. w. przed Chr. 
był alfabet aramejski ogólno-semickim, na- 
stępnie zaś wytworzył się odrębny alfabet ara- 
mejski, który pozostał w użyciu w I. w. po Chr. 
Polem stał się dialekt syryjski językiem lite- 
rackim i kościelnym chrześcijan syryjskich. 
Najważniejszym pomnikiem języka a. jest w Sta- 
rym Testamencie ks. Ezry i Daniela; ta ostatnia 
powstała między r. 167 a 166 przed Chr. Z ara- 
miejskich zabytków pobiblijnych, najstarszym 
pomnikiem jest t. zw. Megilla (zwój) Taanit, 
znana redakcja syryjskiego talmudu. W. dia- 
lekcie samarytańskim, który później rozwinął 
się z aramejskiego, zachowała się redakcja Pen- 
tateuchu i hymnów. U Żydów kurdystańskich 
i w niektórych prowincjach Aserbejdżanu dziś 
jeszcze mówi się po aramejsku. 

Aran (Aran Islands), 3 wyspy na zach. wy- 
brzeżu Irlandji. Leżą one przed zatoką Galway 
od strony płn.-zach. i nazywają się Inishmore, 
Inishmaan i Inisheer. Na największej z nich 
(Inishmore) znajdują się zamki celtyckie i ru- 
iny z pierwszych wieków po Chr. 

Aran (Valle d'Aran) dolina w hiszpańskich 
Pirenejach, najbardziej ku płn. wysuniętej czę- 
Ści prowincji Lerida. Geograficznie należy do 
Francji. Przepływa przez nią w górnym swym 
biegu Garonna. Les, położone blisko granicy 
francuskiej, posiada źródło siarczane. Głównem 
miastem doliny jest Viella, leżąca na wysokości 
975 m. 

Aranda Petro Pablo Abaraca de Bolea, hra- 
bia (1718—1793), postępowy minister Karola IIL., 
króła Hiszpanji (od 1765). A. stłumił rewoltę 
w Madrycie i stał się szczególnie głośnym przez 
wygnanie jezuitów z Hiszpanji (1767). Usunięty 
wskutek wpływów sfer duchownych, odznaczył 
się jako dyplomata w Paryżu. (1773—1787). 

Aranjuez, hiszpańskie miasto w prowincji Ma- 
dryt, w dolinie Taja i jego lewego dopływu Ja- 
ramy. A. leży na wysokości 490 m., liczy 13.600 
mieszk. Wodospad Taja ułatwia dzięki regula- 
cji nawadnianie doliny. Kwitnie tu hodowla 
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ów i truskawek, które wywozi. się do 
EM A. jest rezydencją króla (Citio-Real). 
Dzisiejszy zamek był od r. 1387 klasztorem 
i ulubioną siedzibą letnią Izabeli „Katolickiej. 
Karol V. wybudował tu pałacyk myśliwski, któ- 
ry rozbudował Filip IL, a wykończył Karol HI. 
w latach 1775—1778. Wnętrze jego kryje wiele 
dzieł sztuki. W pobliżu znajduje się Casa del 
Labrador, zamek, zbudowany w r. 1803 przez 
Karola IV. (1788—1808), na wzór Trianonu 
rsalskiego. 4 „. 
 arany an. (1817—1882), jeden z najbardziej 
popularnych poetów węgierskich, którego try- 
łogia „Toldi*, opiewająca czyny legendarnego 
bohatera węgierskiego, jest w jego ojczyźnie nie- 
zwykle wysoko ceniona. Takiego sukcesu, jaki 
w r. 1847 zdobyła część pierwsza, nie zdołały 
osiągnąć następne dzieła A., mimo całego uzna- 
nia, jakiem się cieszyły. A pa 
Aranżować (franc.) uporządkować, urządzić 
. p. zabawę). 
nia a" pokoju; „ołtarz zbudowany 
w 13 r. przed Chr. na polu Marsowem w Rzy- 
mie przez cesarza Augusta, na pamiątkę uśmie- 
rzenia niepokojów w prowincjach Germanii, Ga- 
ji i Hiszpanji. Ołtarz ten, ozdobiony licznemi 
rzeźbami, stanowi jeden z najważniejszych za- 
bytków sziuki z epoki Augusta. 


Arapaima. 

Arapaima gigas Cuv., ryba, spotykana w rze- 
kach Ameryki Połudn. z rodz. Osteoglossidae. 
Jej długość dochodzi do 4 m., a ciężar do 200 
kg. Łatwo ją poznać, gdyż długie ciało jest sil- 
nie spłaszczone, łuski duże, koścista głowa gład- 
ka, długa plelwa grzbietowa pokryta łuskami, 
pod nią długa pletwa odbytowa, zęby stożkowa- 
te w obu szczękach, kości podniebienne i le- 
mieszowe grzebieniaste i 11 promieni w skrze- 
lach. Według Schónburgha posiada A. najbar- 
dziej pstre ubarwienie, gdyż nietylko łuski, lecz 
także pletwy lśnią i błyszczą w różnych kolo- 
rach, od ciemno-szarego, częrwonego do niebie- 
skawo-czerwonego. Łuski mają ostro zarysowa- 
ny, szkarłatny brzeg. 


Arara. 


Arara, papuga. p. Ara. ' w 
Ararat (Mazis albo Mazius), najwyższa góra 
w Armenji, szczyt w górach, tworzących central- 


no-armeński dział wodny, który rozdziela wy- 
żynę środkową Armenji na dwie części. Wyż- 
szy z dwu szczytów wznosi się do 5.159 m., 
mniejszy, oddzielony siodłem od pierwszego, do 
4.030 m. Szczyt Wielkiego A. leży w regionie 
wiecznych śniegów, a jego lodowce spływają 
głęboko w doliny. A. został wspomniany Już 
w Starym Testamencie, jako miejsce wylądowa- 
nia arki Noego. -| 

Aras (starożytni Araks), rzeka w Armenji, od- 
wadniająca razem z Kurą góry Armenji w kie- 
runku wsch. ku morzu Kaspijskiemu. Jego rze- 
kami środkowemi są: Igri i Kalaczaj. Opływa 
wielkim, ku płn. wygiętym łukiem armeński 
dział wodny i tworzy na długiej przestrzeni 
w środkowym swym biegu granicę między Ro- 
sją i Persją. Aż do r. 1896 wpadał A. do Kury, 
lecz później stworzył sobie samodzielne ujście 
do zatoki Kizil-Aghacz na morzu Kaspijskiem 
i od tego czasu odprowadza do Kury tylko nie- 
znaczne ilości wody. .. 

Aratos, grecki poeta z Soloi w Cylicji (310 do 
245 przed Chr.). Początkowo lekarz, później 
żyje na dworze króla Antigonosa Gonatasa 
(w Macedonji). Cieszył się w starożytności wiel- 
ką sławą, zwłaszcza dzięki jedynej w, swoim 
rodzaju epopei „Fajnomena”, opisującej w po- 
etycki sposób gwiazdy, według nauk współcze- 
snego astronoma Eudoksosa. 3 

Aratos z Sikjonu (271-213 prz. Chr.), wypę- 
dzony z ojczystego miasta, jako 7-letni chłopak 
śmiałym zamacbem uwolnił je w r. 251 z pod 
panowania tyranów i wprowadził do związku 
achajskiego, którego strategiem (wodzem) zo- 
stał w r. 245. Jego dążenia w kierunku uwolnie- 
nia całego Peloponezu od panowania Mecedoń- 
czyków nie dały rezultatów, wskutek rozbicia 
i niezgody miast greckich, szczególnie odkąd 
polężniejszy od A. pod względem wojskowym 
król Sparty, Klemens IIL., ob jął dowództwo par- 
tji przeciwnej. Ostalucznie zgodził się A. na 
poddanie całego związku achajskiego pod pro- 
tektorat króla Macedonji Antygonosa Dozona. 
Zaufanie, jakie żywili dlań jego zwolennicy, nie 
zostało osłabione nawet z powodu tego kroku, 
który później okazał się niekorzystnym. A. miał 
być na rozkaz króla powoli zatruwany. Pozo- 
stawił 30 ksiąg „wspomnień”, które zostały zu- 
żytkowane przez Polibjusza i Plutarcha. , 

Araucaria, araukarja, igława, drzewo z rodzi- 
ny szpilkowych, stale zielone i bardzo „pożytecz- 
ne, gałęzie długie, naprzemianległe, liście szpil- 
kowe, owoc kulisty rozpada się po dojrzeniu. 
Tworzy w Ameryce Połud. i Austraiji lasy. A. 
imbricata, igława chilijska, do, 50 m. wysoka, 
tworzy w górach części Brazylji lasy. A. excel- 
sa z wyspy Norfolk (Anglja) u nas znana i ho- 
dowana jako araukarja. | , 

Araueo, iniasto i prowincja w środkowej czę- 
ści płd. amerykańskiej republiki Chile. Prowin- 
cja A. obejmuje obszar 5.668 km.*, z 60.000 mie- 
szkańców. Od leżących na wsch. prowincyj Bio- 
bio i Malleco oddzielają ją Kordyljery Nahu- 
elvuta. Na płn. dotyka zatoki Arauco, nad któ- 
rą leży również miasto A. W okolicy. Curani- 
lahue, w płn. części prowincji znachodzi się wę- 
giel brunatny. Głównem miastem jest Lebu, le- 
żący w pobliżu wybrzeży. 
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Araukanie, (Araucos) płd.-amerykański, silny 
szczep indjański, mieszkający po obu stronach 
Kordyljerów na płd. od 300 szerokości geogra- 
ficznej. W Chile są znani pod nazwą Pikun- 
czów lub Pekuenczów, w Argentynie Rankwe- 
łów lub Manzanerów. W czasie odkrycia Ame- 
ryki byli A. potężnym narodem kulturalnym, 
który długo stawiał opór Hiszpanom. W małej 
liczbie zachowali się do dzisiaj i utrzymali czę- 
ściowo swą niezależność; ostatnio okazują mniej 
odporności na wpływy kultury europejskiej. Sa- 
mo zaprowadzenie hodowli koni stworzyło im 
warunki Życia. 

Arausio, miasto w rzymskiej prowincji Gal- 
lia Narbonensis, dzisiejsze Orange, znane z dru- 
zgocącej klęski, jaką ponieśli tu Rzymianie w r. 
105 przed Chr. od Cymbrów. 

Arbela, mało-azjatyckie miasto, istniejące 
w czasach starożytnych, wsławione zwycięstwem 
Aleksandra Wiclkiego nad Persami w r. 331 
przed Chr. 

Arber (Wielki A.), najwyższe wzniesienie lasu 
Bawarsko-Czeskiego. Głęboko zalesione zagłę- 
bienie dzieli je od Małego A. 1389 m. Wielki A. 
jest wysoki na 1457 m. 

Arbitraż, gałąź interesów, która opiera się 
na wyzyskaniu różnicy kursów na poszczegól- 
nych giełdach. Przedmiotem interesów arbi- 
trażowych są szlachetne metale, waluty, weskle, 
papiery wartościowe i t. d., a także wypłaty 
lub należytości zagraniczne. Arbitraż pieniężny 
ustala przez porównanie kursów weksłowych 
okoliczność, w jakich miejscach, jakiemi pie- 
niędzmi można najlepiej uskutecznić wpłaty, 
wzgl. je zainkasować. Arbitraż wesklowy ustala, 
gdzie weskle najkorzystniej można nabyć wzgl. 
oddać, natomiast arbitraż dyskontowy, czy ko- 
rzystniej jest operować wekslami długo- luh 
krótko terminowemi, oddać je do dyskontu 
wzgl. je kupować. Arbitraż papierów wartościo- 
wych ustala przez porównanie kursów najlepsze 
warunki ich kupna lub sprzedaży; arbitraż to- 
warowy wreszcie ma na celu wyrównanie nale- 
żytości przez dostarczenie towarów na miejsce. 
Interesy arhitrażowe są ryzykowne i bardzo 
trudne. Przy ciągłej zmienności kursów i różno- 
rodności tej gałęzi interesów wymaga arbitraż 
bardzo wielkiej uwagi i bystrości. Ponadto, po- 
nieważ różnica kursów jest w zasadzie niewiel- 
ka, mnogość uskutecznionych interesów wpły- 
wa decydująco na wysokość zarobku. Arbitra- 
żerowie muszą znać dokładnie szanse miejsco- 
we i mieć dokładne i szybkie informacje gieł- 
dowe. Arbitrażer: pośredniczący w obrocie kru- 
szcami szlachetnemi, papierami wartościowemi 
i innemi efektami giełdowemi. 

Arbogast, galijski najemnik rzymski cesarza 
Gracjana (od 340), później (od 391) wszech- 
władny wódz Walentynjana II. i regent Galji. 
A. kazał zabić Walentynjana, by móc osadzić 
na tronie cesarza Eugenjusza, który był mu zu- 
pełnie uległy. Jednakże wsch.-rzymski Teodo- 
zjusz wyruszył przeciw nim obu i zwyciężył 
ich w r. 394 po Chr., wskutek czego, A. popeł- 
nił samobójstwo. 

Arbois de Jubainville Henri, (1827—1910), 
franc. historyk i językoznawca, którego dzieła 
mają podstawowe znaczenie dla celtyckiej pre- 


historji Francji. A. był od 1852—1880 archiwa- 

rjuszem departamentu Aube, od 1882 profesorem 

języka celtyckiego w GCollżge de France, a od 

1886 r. wydawcą („Revue Celtique"). 

Arbon, miasto szwajcarskie, stolica okręgu 
Thurgau, położone na szerokim języku, wysu- 
niętym na jezioro Bodeńskie. A. ma 9393 mie- 
szkańców, silnie rozwinięty przemysł (fabryki 
maszyn, tkalnie, hafciarnie), kąpiele nadbrzeżne 
i jest letniskiem. A. zostało założone przez 
Rzymian w r. 60 przed Chr. jako stacja woj- 
skowa pod nazwą Arbor Felix. Posiada także 
stary zamek i zbiory archeologiczno-historyczne. 

Arbor metallornm, (łac., arbor — drzewo) 
nazwa metali, osadzających się z roztworów 
swoich soli w postaci drzewiastej, dendrytowej. 
Tak n. p. powsiaje „drzewo ołowiane* (Arbor 
Saturni), gdy umieścimy taśmę cynkową w roz- 
tworze octanu ołowiu; srebro również wydzie- 
lić można w postaci dendrytów, t. zw. Arbor 
Dianae. 

Arboretum, ogród, założony specjalnie dla ho- 
dowli roślin drzewiastych. Tak zwykle nazywa 
się część ogrodu botanicznego, gdzie hoduje 
się drzewa, lub parki, będące zbiorem różnych 
(często rzadkich) gatunków drzew i krzewów. 

Arbues Pedro, (1442—1485), duchowny hi- 
szpański, któremu w roku 1484 osławiony wiel- 
ki inkwizytor Torquemada powierzył wykonanie 
inkwizycji w Aragonji. Już jednak w roku na- 
stępnym sprzysięgli się przeciw niemu krewni 
jego licznych ofiar i zranili go śmiertelnie 
w czasie nabożeństwa. Odtąd Kościół czcił w nim 
męczennika, a papież Pius IX. ogłosił go świę- 
tym w r. 1867. Wielki malarz W. Kaulbach 
poświęcił jego pamięci wspaniały obraz. 

Arbuthnot John, (1667-—1735), lekarz angiel- 
ski i satyryk, który w swojej pomysłowej „Hi- 
story of Johu Buli* (1712), wyszydza wszech- 
potężnego w owych czasach Marlborougha (ob.). 
A. wywarł duży wpływ na zaprzyjaźnionych 
z nim Pope'a i Świfta, a nawet i Lawrence 
Sterne zużytkował jego sarkastyczne i pozba- 
wione przesądów wynurzenia. 

Arbutus IL. chróścina, jeżówka, lub drzewo 
poziomkowe. Roślina z rodziny wrzosowatych 
(Ericaceae), rozpowszechniona w Ameryce Półn., 
Meksyku i krajach śródziemnomorskich, znamy 
około 23 gałunków. W Europie spotykany A. 
Unedo: drzewo poziomkowe lub niedźwiedzie 
grono: wysoki krzew o zawsze zielonych liściach, 
ma w swym kwiatostanie gronowym około 20 
białozielonych kwiatów i później do 2 cm. duże, 
żółte, potem czerwone jagody; kwitnie około 
Bożego Narodzenia. Ponieważ zeszłoroczne ja- 
gody stoją często obok kwiatów, słusznie mówi 
Goethe: Wszystko znajdziesz razem: pąk i liść, 
kwiat i owoc. Jest charakterystyczną rośliną 

dla pewnych okolic krasu. Ze słodkich jej owo- 
ców otrzymuje się rodzaj alkoholu. Pokrewne 
hoduje się u nas jako krzewy ozdobne. 

Arbutyna (C:2 His Oz -+ HeO), glikozyd, wy- 
siępujący wraz z kwasem garbnikowym, ży- 
wicą, gumą i metarbutyną w liściach mącznicy 
lekarskiej i innych. Otrzymuje się ją z odwaru 
liści; roztwór zadaje się octanem ołowiu i od- 
parowuje. Czysta arbutyna tworzy bezbarwne 
igły o połysku jedwabistym, które rozpuszczają 
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i ej wodzie. Roztwór ma smak gorzki. 
sie w zenia 1800. Pod działaniem rozcieńczonych 
kwasów następuje rozkład a. na glikozę (Ce 
Hie Os) i hydrochinon. A. ma CE | 
w medycynie przy katarach pęcherza, gdyż 
w moczu powstaje z niej hydrochinon, który 
działa antyseptycznie. Jest też ważnem lekar- 
stwem przy chorobie Bright'a (ob.).- E. 
Arbuz, kawon  (Citrullus vulgaris) rodzina 
dyniowatych, (Cucurbitaceae). Roślina spokre- 
wniona z ogórkiem i dynią, pnąca się zapo- 
mocą wąsów, kwiaty pięciokrotne, liście A 
toległe, zwykle klapowane. Owoc. ma kształt 
kulisty lub owalny, wielkości dyni, ciemnozie- 
lonej barwy. Miąższ czerwony, bardzo wodni- 
sty, słodki i orzezwiający. Pochodzi z Afryki. 
Arc, rzeka w płd. Francji, wypływająca z W 
de IOlympe i przecinająca w kierunku zen 
nim departament Bouches-du-Rhóne. A. wpa - 
do Etang de Berre, jeziora nadbrzeżnego na 
wsch. od ujścia Rodanu. Arc, franc. rzeka gór- 
ska w Sabaudji, wypływająca z AIp Graickich. 
Po 150 km. długim biegu, który okrążał „od 
połud. wielkim łukiem Massif de la Vanoise, 
wpada do Izery, koło Chamusset. Głównem 
miastem w dzikiej i niezagospodarowanej doli- 
nie Arc, zwanej Maurienne, jest St. Jean de 
Maurienne. Przez Maurienne przechodzi kolej 
niska. , 
2 de triomy:he. Za wzorem „Rzymian budo- 
wano celem uwiecznienia wielkich zwycięstw 
i we Francji łuki triumfalne. Najsłynniejszy 
jest właśnie w Paryżu na „Place de PEtoile ż 
(Na placu tym zbiega się 12 ulic Paryża, two- 
rząc jakby gwiazdę). Na nim uwieczniono 
wszystkich generałów: Napoleona i jego AA 
cięstwa. Po wojnie światowej umieszczono po' 
łukiem A. „grób nieznanego żołnierza”. Łuk 
znajduje się na końcu Champs-Elysćes (Pól Eli- 
zejskich) na pewnego rodzaju wzniesieniu. ke 
sokość jego wynosi prawie 50 m., szerokoś 
m. , 
zakk! franc. miasto w „departamencie 
Gironde, okręgu Bordeaux. A. leży na płd. wy- 
brzeżu Bassin d'Arcachon, jest tłumnie: uczę- 
szczanem miejscem kąpiełowem, oraz zimową 
stacją klimatyczną. Gmina A. posiada 11.000 
mieszk., bywa odwiedzana corocznie przez 
250.000 osób. Miejscowość rozpada się na mia- 
sto letnie i zimowe. Bassin d'A. jest głęboką, 
trójkątną zatoką, bogatą niezwykłe w ostrygi. 
Arecadius Flavius, najstarszy syn Teodozjusza 
Wielkiego (377--408 po Chr.). Po śmierci ojca 
został w r. 595 cesarzem państwa wsch.-rzym- 
skiego. Pozostawał przeważnie pod wpływem 
swych wychowawców i matki Eudoksji. : 
Arcanum, (łac.) tajemnicze obrzędy religijne; 
wyraz używany również przez alchemików na 
oznaczenie tajemnych środków lekarskich. 
Archacopterix, praptak, płak kopalny, zna- 
leziony koło Solnhofen w Bawarji w łupku Ji- 
tograficznym (Najwyższe warstwy jurajskie) 
w dwóch egzemplarzach. Jeden okaz znaleziony 
1861 A. litographica (A. macrura) znajduje się 
w muzeum Brytyjskiem w Londynie, „drugi A. 
Simensi-Dames, znaleziony 1877, znajduje się 
obecnie w muzeum przyrodniczem w Berlinie. 
A. wykazuje przez pewne cechy, właściwe ga- 


dom, bliskie pokrewieństwo z niemi. Głowa po- 
dobna do głowy gadów, szczęki uzębione, 
ogon zbudowany z 20 kręgów; pióra ogona OSA- 
dzone w 2 rzędach na obu brzegach. Na uwagę 
zasługują także 3 palce, sterczące wolno z upie- 
rzenia skrzydeł i zaopatrzone pazurami. Z tego 
wszystkiego wynika, że A. używał swoich koń- 
czyn przednich nietylko do lotu, lecz także do 
spinania się. Wyrażnemi cechami gadów są pa- 
rami występujące żebra brzuszne. A. jest uwa- 
żany za człon przejściowy pomiędzy gadami 
i ptakami. » : ; 
Archaiczna era (azoiczna), nazwa najstarszej 
formacji geologicznej, a „więc okresu, w którym 
tworzyła się skorupa ziemska. Wyprzedza go 
tylko kosmiczny okres dziejów ziemi, w któ- 
rym nasza planeta nie tworzyła jeszcze ciała 
stałego. Era archaiczna obejmuje czas, który 
upłynął między powstaniem twardej skorupy 
ziemskiej, a zjawieniem się na niej zaczątków 
życia organicznego. Ponieważ zaś era ta mu- 
siała trwać przez niepomiernie długi czas, zatem 
również miąższość utworów archaicznych, skła- 
dających się głównie z gnejsów, łupków kry- 
stalicznych i granitów, szacuje się na kilka ty- 
sięcy kilometrów. Pierwsza część formacji ar- 
chaicznej, zwana anhidryczną (bezwodną), obej- 
muje skały wylewne (wulkaniczne), a więc le- 
żące u spągu granity; w następnym okresie, 
oceanicznym, w którym powstały pierwsze mo- 
rza, powstały już obok skał wulkanicznych, 
także skały osadowe, zawdzięczające swe po- 
wstanie osadom morskim. Z tych ostatnich utwo- 
rzyły się na skutek późniejszej metamorfizacji 
łupki krystaliczne. W ten sposób powstały t. zw. 
ortognejsy (ze skał wulkanicznych granitu, A 
rytu i sjenitu) i paragnejsy (ze „skał osadowych: 
marglu, piaskowców, wapieni 1 szarowaki). 
Główną charakterystyczną cechą pokładów ar- 
chaicznych ohok ich składu mineralogicznego 
(z kwarcu, feldspatu, orycytu, blendy i łyszczy- 
ków) i krystalicznej lub łupkowej struktury jest 
to, że nie zawierają one wcale szczątków orga" 
nicznych. Z tego i innych powodów podział tej 
ery na niższe formacje natrafia na wręcz Nie- 
przezwyciężone trudności. Da się tylko postawić 
jedną ogólną zasadę, że w głębszych, boickich 
częściach pokładów archaicznych przeważają 
grube granity i gnejsy, a w wyższych (hercyń- 
skich) łupki łyszczykowe. Okres huroński, uwa- 
żany dawniej za młodszą część ery archaicznej, 
wydzielamy obecnie jako drugą erę geologiczną, 
pod nazwą eozoicznej lub algonkińskiej. z 
Jeśli chodzi o przestrzenne rozmieszczenie 
pokładów archaicznych, to trzeba stwierdzić, że 
otaczają one wokoło jądro ziemi, leżą wszędzie 
u spągu późniejszych formacyj, oraz tworzą 
rdzeń kontynentów i gór fałdowych. Na po- 
wierzchni występują utwory archaiczne two- 
rząc silnie rozczłonkowane 1. zniszczone masy- 
wy w Skandynawji i Finlandji, (ląd Fennoskan- 
dji), w Rosji, Niemczech, Szkocji, Kanadzie, 
Grenlandji, Syberji, Chinach i t. d. lac 
tworzą one Środkowy rdzeń gór łańcuchowyc 
(Alp, Atlasu, Himalajów, Andów, Appalachów 
i Ł d.). Najpiękniejsze odkrywki archaikum 
znajdują się w kenjonie rzeki Colorado (w Ari- 
zonie) i Rocky-Mauntains (Stany Zjednoczone 
18 
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Ameryki Płn.), oraz w Finlandji i Szkocji. Jeśli 
chodzi o występowanie skał archaicznych w Pol- 
sce, to na płd.-wsch. od naszego Wołynia cią- 
gnie się obszerna płyta granitowa, na terenie 
zaś rdzennej Polski występują granity tylko 
w Tatrach, gdzie tworzą one jądro masywu ta- 
trzańskiego i występują tam nawet na po- 
wierzchni. Nie da się jednak odnieść ich z całą 
pewnością do ery archaicznej, gdyż brak po te- 
mu jakichkolwiek danych bezpośrednich. Pew- 
nem jest tylko to, że istniały one już w erze 
paleozoicznej (okres permski). 

Archaizm (gr. archaios — stary), starodawny 
zwrot lub stylizacja, także pierwotna, stara 
forma stylu, odznaczająca się przeważnie chro- 
powatością i ostrością, najczęściej jednak uży- 
wany w sensie dowolnego powołania do życia 
starszych i prostszych form, jak to się pokazało 
także w naszych najmłodszych kierunkach 
sztuki. 

Archangelien officinalis, litwor, arcydzięgiel 
(rodzina baldaszkowatych), bylina około 2 m. 
wysoka, ma zapach podobny do benedyktynki, 
liście 1—2 krótkie, pierzaste, kwiaty w dużych, 
żółtych baldachach. Występuje u nas w wilgo- 
tnych okolicach (niż, Tatry), pozatem w Europie 
półn. i Chinach. Znany w medycynie (korzeń 
i owoce) jako radix Angelicae przeciw kaszlowi 
i katarom do pobudzenia systemu nerwowego 
i błon śluzowych przewodu pokarmowego. A. 
hodowany służy wraz z wielu innemi roślinami 
do fabrykacji benedyktynków. W Europie półn. 
jest A. lubianą jarzyną, młode pędy i liście są 
przysmakiem. 

Archangelsk, (Archangel), rosyjska gubernja 
w najdalej ku płn. wysuniętej części Rosji eu- 
ropejskiej. Razem z Nową Ziemą obejmuje 
przestrzeń 572.410 km?. Na płn. graniczy guber- 
nja z morzem Lodowatem Płn. i morzem Bia- 
łem, od zach. z Finlandją, od płd. z gubernją 
Ołoniec i Wołogda, zaś od wsch. z płn. Uralem. 
Wsch. część kraju Samojedów, leży w dorzeczu 
rzeki Peczory między Paj Choj i górami Tymań- 
skiemi; przez środek kraju przepływają rzeki: 
Mezeń, Dźwina płn. i Onega, a zach. część kraju 
jest pagórkowatą krainą jeziorną. Wybrzeże 
jest dobrze rozczłonkowane dzięki istnieniu sze- 
regu zatok na morzu Lodowatem i Białem (za- 
toka Czeska, Chajpudira, Peczorska). Obszar 
ten nie leży już w strefie klimatu umiarkowa- 
nego, który Europa zawdzięcza Golfstromowi. 
Klimat jest tutaj surowy, tylko na zachodzie 
w Murmańsku jest on nieco łagodniejszy, gdyż 
sięga tu jeszcze wpływ Golfstromu. Dlatego że- 
gluga mimo istnienia wielkich rzek jest ogra- 
niczona tylko do ciepłych pór roku. Peczora 
jest zgórą o pół raza dłuższa niż Wisła (1.500 
km.), Dźwina płn. również znacznie dłuższa od 
Wisły (1.200 km.) ma głębokości 5—12 m. i jest 
w dolnym biegu 2—4 km., a przy ujściu 7 km. 
szeroka, lecz rzeki te są tylko 4—5 miesięcy 
w roku wolne od lodu. Płd. część kraju jest po- 
kryta lasami szpilkowemi, wśród których jako 
jedyne drzewo liściaste, występuje brzoza. Ku 
północy lasy rzedną, drzewa są niższe, aż wre 
szcie wybrzeże pokryte jest ubogą roślinnością 
tundrową. Kraj tundry jest (od wsch. ku zach.) 
zamieszkały przez Samojedów, Zyrjanów i La- 


pończyków. Znaczenie gospodarcze tych obsza- 
rów polega dotychczas tylko na wykorzystywa- 
niu lasów, myślistwie i rybołówstwie. Tylko wy- 
brzeża morza Białego nadają się w pewnej mie- 
rze pod uprawę roli i tutaj spotykamy hodowlę 
bydła i nieco uprawy zboża. Skarby mineralne 
ziemi nie są wyzyskiwane. Miasto A. (1920 do 
45.300 mieszk.) jest połączone koleją żelazną 
z Wołogdą i Moskwą. Jest ono najbardziej ku 
pln. wysuniętym portem handlowym świata 
i prowadzi w miesiącach wolnych od lodu żywy 
handel (drzewo i ryby) z państwami północno- 
europejskiemi i Syberją. Podczas wojny Świa- 
towej zbudowali Rosjanie 1.500 km. długą kolej 
murmańską, by zastąpić w miesiącach zimowych 
port w A. przez zatokę Kola. A. miał w r. 
1925 ogółem 593.000 ton, rejestrowanych netto 
obrotu zagranicznego. W r. 1920 odłączono od 
gubernji A., na zach. republikę sowiecką Kare- 
lję, a na wschodzie republikę Zyrjanów. 
Archelaos, (greck. władca ludu), imię kilku 


greckich książąt, między niemi A. król Macedo- 


nji od 413—399 przed Chr., naturalny syn Per- 
dikkasa II., który doszedł do władzy przez zabój- 
stwo. A. stworzył polityczną i militarną potęgę 
swego kraju i Ściągnął na swój dwór w Pella 
greckich artystów, wśród nich Eurypidesa 
i Zeuksisa. 

Archelaos, wódz króla Mitrydatesa Wielkiego 
z Pontu, zdobył w r. 88 przed Chr. prawie całą 
Grecję i utrzymywał się tutaj do 84, mimo ata- 
ków Sulli. Zganiony przez króla z powodu za- 
warcia niekorzystnego pokoju, przeszedł na stro- 
nę Rzymian, których wspomagał do r. 74. 

Archelaos, prawnuk poprzedniego, otrzymał 
od Antoniusa w r. 34 przed Chr. królestwo Ka- 
padocji, od Augusta Cylicję i część Armenji. 
Umarł w Rzymie podczas procesu, który wy- 
toczył mu Tyberjusz o nadużycia, w r. 17 po 
Chr. Jego kraje przypadły Rzymowi. 

Archclaos, syn i następca Herodesa Wielkie- 
go, króla Judei w 4 r. po Chr. Został w 6 po 
Chr. pozbawiony tronu przez Augusta i następ- 
nie wygnany. Kraj jego zajęli Rzymianie. 

Archenhold Fryderyk, urodzony w r. 1861, 
astronom, od r. 1896 kierownik obserwatorjum 
w Treptow pod Berlinem. Znakomity organiza- 
tor i popularyzator wiedzy astronomicznej 
w szerokich warstwach społeczeństwa. 

Archenholz Johann Wilhelm (1743—1812), po- 
chodził z Gdańska, w ostatnich latach wojny 
siedmioletniej służył jako oficer w armji Fry- 
dcryka W. Następnie podróżował wiele, zwła- 
szcza po Anglji i Włoszech i wydał szereg po- 
pularnych rozpraw o tych krajach. Do dziś dnia 
znany jest jako autor „Historji Wojny Siedmio- 
letniej", napisanej w duchu narodowo-patrjo- 
tycznym, a wydanej po raz pierwszy w r. 1789 
w Berlinie. Rozprawa ta nie posiada wielkiej 
wartości naukowej, cechują ją natomiast żywy 
styl i bezwzględne uwielbienie Fryderyka W. 
W ostatnich 20 latach swego życia wydawał 
w Berlinie czasopismo „Minerva*, poświęcone 
polityce, historji i literaturze. Pismo to było 
swego czasu bardzo cenione. 

Archeologja, (greck, archaios — stary) nauka 
o zabytkach starożytności, obejmująca wszyst- 
kie dziedziny nauki o starożytności, nietylko 
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więc historję ogólną, sztuki i literatury, ale tak- 
że historję nauk, techniki, prawo państwowe 
j zwyczajowe i wszystkie nauki pomocnicze. 
"Termin ten stosowano dawniej jedynie do stu- 
djów nad starożytnością klasyczną, dziś również 
do: chrześcijańskiej, wschodniej, żydowskiej, in- 
dyjskiej i t. d. Zainteresowanie dla a. obudziło 
się już w renesansie (Scaliger), dopiero jednak 
w XVIII. w. zostało ujęte naukowo (R. Bentley), 
Winckelmann, J. A. Wolff. — Instytuty archeolo- 
giczne: zakłady przeznaczone dla specjalnych 
studjów archeologicznych, mieszczące się przy 
wszystkich prawie uniwersytetach (P. prehisto- 
cja). 

Archers, (franc. z łac. arciarii, od arcus — łuk) 
łucznicy, nazwa strzelców, uzbrojonych w łuki, 
którzy w czasie wojny pełnili lekką służbę. 
Pierwsze regularne wojsko, wprowadzone przez 
Karola VII. 1448 stanowili Francs archers. Pod 
nazwą archers znane są też angielskie pułki 
narodowe łuczników, które wielokrotnie odzna- 
czyły się dzielnością. ) 

Archłater, (greck. z arch — przełożony 
i iatros — lekarz, więc jakby naczelny lekarz) 
tytuł przyboczny lekarza cesarskiego za czasów 
cesarstwa w Rzymie, później każdego wyższego, 
zatwierdzonego urzędowo lekarza. 

Archidamos, imię kilku królów Sparty. A. II. 
panował od 460—427 prz. Chr., zgniótł po 9- 
łetniej walce powstanie Helotów i Meseńczy- 
*ów. W r. 431 rozpoczął wtargnięciem do Attyki 
wojnę pełoponeską, której pierwsze łata zwane 
są też wojną archidamejską. A. III. panował 
361—338 prz. Chr., wybitny wódz, w r. 368 od- 
niósł zwycięstwo nad Arkadyjczykami pod Mi- 
dea, w którem paść miały tysiące przeciwników, 
a nikt ze Spartan. A. obronił Spartę przed Epa- 
minondasem i aż do śmierci prowadził wojny. 

Archidiaceac (Archidiales), pierwomszaki, na- 
leżą według Leisego do Bryales (mchy właści- 
we). Archidium phascoides Brid. 2—3 em. wy- 
soki, liście wąskie, lancetowate, puszka, zawie- 
rająca spory jest bez słupka (cołumella) i wiecz- 
ka, wypróżnia się przez rozdarcie. Spotyka się 
na rolach i pastwiskach. i 

Archidiakon, w pierwszych wiekach istnienia 
kościoła tak nazywano pomocnika i następcę 
biskupa, który prawie samodzielnie zarządzał 
jakąś częścią terytorjum, podległego biskupowi. 
Samodzielność arch. później ograniczono, po- 
został tylko tytuł, który noszą tak w kościele 
katolickim, jak i anglikańskim duchowni, nie 
posiadający pełnych święceń kapłańskich. „Nie- 
kiedy ma ten tytuł i duchowny protestancki, je- 
żeli gmina kościelna jest wiełką i pastor na- 
czelny ma sobie dodanych do pomocy w zarzą- 
„dzie młodszych duchownych. ; 

Archidona, miasto powiatowe w Hiszpanii, 
w prowincji Malaga, w połowie drogi między 
Aulequera i Loja, 6 km. na płd. od linji kole- 
„jowej, łączącej te miasta. Ma 9.200 mieszk.; ko- 
palnie żelaza i łomy marmuru. 

Archilochos, grecki poeta z VII. w. przed 
Chr. Żył na Paros i uchodzi za twórcę poezji 
jambicznej; wynalazł rozliczne nowe metra 
i szczególny sposób deklamacji, polegający na 
kolejnej zmianie śpiewu i recytacji. 


Archimandryta, wyraz grecki, oznaczający do- 
słownie wodza, czy kierownika owiec. Za- 
szczytna nazwa, dawana u łacinników arcybi- 
skupom, u Greków zaś oznacza przełożonego, 
czyli opata klasztoru. na 

Archimedes, jeden z najwybitniejszych grec- 
kich matematyków i fizyków starożytności, od- 
krył wiele praw matematycznych i fizycznych, 
sformułował ważne zasady mechaniczne. A. 
* w r. 287 przed Chr. w Syrakuzach; o ży- 
ciu jego opowiadają Livius, Polibius, Plu- 
tarch. Nie sprawował żadnego urzędu, oddając 
się wyłącznie nauce. Przebywał przez. jakiś czas 
w sławnej akademji aleksandryjskiej, jako uczeń 
matematyka Konona, z którym: utrzymywał 
także i później korespondencję. Zginął w r. 212 
przy zdohywaniu Syrakuz przez Rzymian pod 
wodzą Marcellusa, w drugiej wojnie punickiej. 
Opowiadają, że jeden z żołnierzy wtargnął do 
jego domu dla rabunku i zastał 75-letniego star- 
ca, zatopionego w pracy nad problemem mate- 
matycznym; uczony rysował przytem pałeczką 
figury w piasku. Zapytany o ukryte skarby, od- 
powiedział tylko: „nie niszcz mi moich kół” (noli 
turbae circulos meos), poczem padł przebity 
przez Rzymianina. Część pism A. zachowała się 
do naszych czasów. 

Do najważniejszych zdobyczy matematycznych 
A. należy dowód istnienia stałego stosunku mię- 
dzy średnicą, a obwodem koła, a więc liczby 


= Ż=314 
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Obliczył on mianowicie obwód 96 — boku, 
opisanego na kole, i wpisanego w koło, obwód 
koła musiał być mniejszy od obwodu pierwsze- 
go, a większy od drugiego. Powierzchnia koła 
równa się według A. powierzchni trójkąta pro- 
stokątnego, którego jedną przyprostokątnią jest 
średnica, drugą obwód koła. Archimedes doko- 
nał również kwadratury elipsy, paraboli, wy- 
cinka paraboli. 


c4 


Wykazał, że powierzchnia kuli równa SIĘ 
czterokrotnej powierzchni największego jej koła 
(0=-4r.r2), obliczył też powierzchnię od- 
cinka kuli, oraz brył obrotowych, utworzonych 
z przecięć stożkowych, powierzchnię walca. Od- 
krycie tego, że objętość kuli ma się tak do ob- 
jętości opisanego na niej walca, jak. 2:3, uważał 
za tak ważue, że zażądał, by grób jego ozdobić 
odnoszącym się do tego twierdzenia rysunkiem, 
po tem poznał później grób jego Cycero. Bada- 
nia jego nad krzywemi śrubowemi 1 ślimako- 
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wemi mają wielkie znaczenie. Osiągnął on 
wszystko, co można w matematyce osiągnąć 
bez rachunku różniczkowego. 

* Jedyne w swoim rodzaju są zdobycze A. na 
polu mechaniki fizykalnej. Jest on właściwym 
twórcą statyki ciał stałych i płynnych. Zaj- 
mował się szczegółowo badaniami nad wyzna- 
czeniem środka ciężkości i odkrył przytem wa- 
runek równowagi na dźwigni i równi pochyłej; 
brzmi on: nierówne ciężary równoważą się na 
dźwigni, jeżeli wielkości ich są odwrotnie pro- 
porcjonalne do odległości od osi. Takie same 
fundamentalne znaczenie, jak zasada dźwigni 
dla mechaniki ciał stałych, posiada zasada Ar- 
cehimedesa dla mechaniki ciał płynnych. Poza- 
tem był A. znakomitym konstruktorem wyna- 
lazcą, ale do swych praktycznych wynałazków 
przykładał niestety zbyt małą wagę i dlatego 
nie o wszystkich mamy dokładne wiadomości. 
Wynalazł klubę i tak zwaną śrubę Archimedesa 
(do nawadniania). Szczególnie przy oblężeniu 
Syrakuz oddał dzięki swym zdolnościom wy- 
nalazczym wielkie usługi obronne. Prawdziwość 
podania, że zapalał okręty rzymskie zapomocą 
zwierciadła wklęsłego jest b. wątpliwa, wiemy 
natomiast, że budował kusze, wyrzucające na 
nieprzyjaciół ogromne, ciężkie bloki, lub płonące 
żagwie i przyczynił się właśnie do tego, że Sy- 
rakuzy broniły się przeszło rok. Do wyrzucania 
pocisków z kusz stosował już podobno prężność 
gorącej pary wodnej, 


Waga Archimedesa. 


Archimedesa zasada. Podstawowa zasada me- 
chaniki ciał płynnych, zwięźle sformułowana 
brzmi: ciało zanurzone w cieczy ulega parciu 
do góry i traci pozornie na ciężarze tyle, ile 
waży wyparta ciecz. Ciało płynące zanurza się 
tak głęboko w cieczy, dopóki ciężar wypartej 
przez zanurzoną część ciała cieczy nie zrówno- 
waży ciężaru całego ciała. A. doszedł podobno 
do swego znakomitego odkrycia w ten sposób: 
otrzymał on od króla Hierona H. polecenie, by 
zbadać zawartość srebra w złotej koronie, bez 
uszkodzenia jej. Przez długi czas zastanawiał 
się nad tem, aż wreszcie w kąpieli zauważył, 
że woda podnosi się w wannie w miarę, jak 
ciało się zanurza. Natychmiast przewidział moż- 
ność zastosowania tego faktu do wyznaczania 
objętości. Z okrzykiem „Heureka* (znalazłem) 
pobiegł do domu, by sprawdzić doświadczenie. 
Wziął dwie bryły złota i srebra o tym samym 
ciężarze, co korona; zanurzył srebro w naczy- 
niu, napełnionem po brzegi wodą i zmierzył 
objętość Ściekającej wody; następnie zanurzył 
złoto w tem samem naczyniu, ponownie napeł- 
nionem wodą 1 zmierzył znowu objętość wy- 
partej wody. W ten sposób doszedł do tego, 


że przy złocie © tym samym ciężarze Ściekło 
o tyle mniej wody, o ile mniejszą ma objętość. 
Gdy wreszcie zanurzył samą koronę, zauważył, 
że spłynęło więcej, aniżeli przy równie ciężkiej 
bryle złota; stąd obliczył domieszkę srebra w ko- 
ronie. Zasadę Archimedesa można sprawdzić na 
wadze _hydrostatycznej (patrz rysunek). Na 
krótszej szałce wagi umieszcza się pusty, wy- 
drążony walec (A), na szalce zaś zawiesza się 
walec pełny (B), którego objętość równa się do- 
kładnie zawartości walca A. Na szalce C, umie- 
szcza się tyle ciężarków, że zachodzi równo- 
waga. Jeżeli teraz zanurzymy walec pełny (B) 
w naczyniu, napełnionem wodą, parcie do góry 
burzy równowagę. Jeżeli się następnie napełni 
wodą walec pusty, przywraca się równowagę. 
Z zasady Archimedesa korzysta się przy wyzna- 
czaniu ciężaru właściwego, mianowicie dzieli się 
ciężar bezwzględny przez objętość, równą licz- 
bowo ciężarowi wypartej wody. Wszystkie przy- 
rządy, służące do pomiaru ciężaru właściwego, 
jak piknometr, waga hydrostatyczna, wolumo- 
metr, a dla cieczy areometr, (ob.) opierają się 
na zasadzie Archimedesa. 

Archipelag, (greck. archipelagos), grupa wysp; 
nazwa początkowo używana tylko dla wysp 
greckich, później jako pojęcie ogólne. Znany 
jest hymn Hólderlina „Archipelag” na cześć a. 
greckiego, jako najstarszej siedziby nauki 
i sztuki. 

Archipenko Aleksander, (* 1887), rzeźbiarz ro- 
syjski najnowszego kierunku; jego szczególne 
próby indywidualnego rozwiązania problemów 
plastyki uczyniły go bardzo znanym. 

Architekt, (greck.) — budowniczy. 

Architektura, ob. budownictwo. 
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Architraw. 


„Architraw, (greck.). W porządkach architekto- 
nicznych klasycznych oznacza belkę, leżącą bez- 
pośrednio na kapitelach kolumn i służącą za 
podstawę budowy wierzchnej. A. nigdy nie po- 
siada podziałów pionowych, bywa jednolity lub 
kilko-członkowy. Na kolumnach doryckich spo- 
czywa jednolity, gładki a. bezpośrednio ponad 
abakusem. W budowlach rzymskich spotykamy 
a. tego typu, ozdobiony okrągłemi rozetami i na- 
pisami, n. p. w świątyni Jowisza Kapitolińskiego 
w Rzymie. Na kolumnach jońskich i korynckich 
jest a. zwykle złożony z 3 części, poziomo po- 
nad sobą ułożonych w ten sposób, iż brzeg 
każdej części występuje ku przodowi. Typ ten 
widzimy w wieży wiatrów w Atenach. Dwu- 
członkowy a. spotykamy w świątyni Apollina 
w Milecie. 
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Archiwum (greck. archeion = bezpieczny bu- 
dynek), jest pierwotnie, z czysto przestrzennego 
punktu widzenia, miejscem przechowywania do- 
kumentów, zapisków historycznych, aktów pań- 
stwowych, książek i innych godnych przecho- 
wania przedmiotów, przedstawiających interes 

ubliczny. Później nazwa ta przeszła na zawar- 
tość budynku, zatem na same zbiory. Złożone 
w a. akta nazywają się archiwaljami, zarządca 
a. archiwarjuszem; archiwarjusz musi posiadać 
specjalne wykształcenie. Im lepiej zorganizo- 
wane jest państwo, tem lepszy stan jego archi- 
wów. Prócz cgólnych archiwów państwowych 
istnieją archiwa poszczególnych urzędów i gmin; 
w dzisiejszem szeroko rozgałęzionem i skompli- 
kowanem życiu gospodarczem wszystkie wiel- 
kie, a także średnie i mniejsze firmy musiały 
założyć sobie własne archiwa, w których zbie- 
rają i porządkują wszelkie materjały handłowe. 
Redakcje i uczelnie zakładają sobie również 
archiwa ze zbiorem materjałów, by móc je 
później wydobyć i odpowiednio wyzyskać. Za- 
kładają sobie też prywatne archiwa rodziny pa- 
nujących i magnatów, dla przechowywania hi- 
storycznych pamiątek i materjałów, tyczących 
się ich uprawnień. Tytuł „archiwum nadaje 
się często czasopismom, podającym głównie 
zbiory materjałów i przeglądy poszczególnych 
dziedzin nauki, przyczem wymienia się w ty- 
tule dział specjalny, któremu służy owo czaso” 
pismo, (np. Archiwum do dziejów literatury 
i oświaty w Polsce). 

Archonci, najwyżsi urzędnicy państwowi 
w Atenach i niektórych innych miastach 
greckich. Pono już przed rokiem 1000, jakiś 
archont sprawował w Atenach rządy królewskie. 
Później (w VIII. stuleciu) został czas urzędo- 
wania archonta ograniczony do lat dziesięciu, 
w VII. wieku, do jednego roku, przyczem 
wszyscy szlachetnie urodzeni mogli ubiegać się 
o ten urząd, który teraz sprawowało dziewięciu 
archontów. Władza ich odpowiadała mniej wię- 
cej uprawnieniom dzisiejszych ministrów, jako 
upełnomocnionych kierowników poszczególnych 
działów administracji państwowej. 

Arcis-sur-Aube, franc. miasto w departamen- 
cie Aube, nad Aube, lewym dopływem Sekwa- 
ny. A. ma 2,700 mieszkańców. 

Arciszewski Jakób, kanonik krakowski 1470— 
1533, był dwukrotnie rektorem akademji kra- 
kowskiej, opiekował się ubogą. a zdolną mło- 
dzicżą. 

Arciszewski Krzysztof, wojownik polski 
15921655, brał udział w wojnie inflanckiej 
przeciw Gust. Adolfowi 1621—22; mszcząc się 
za krzywdy rodzinne, zamordował palestranta 
Brzeźnickiego 1623, skazany na infamję i ba- 
nicję, schronił się do Hagi, gdzie uczył się 
sztuki żeglarskiej i  inżynierji. Brał udział 
w obłężeniu Roszeli przez Richelien'go (1628). 
Skompromitowany udziałem w konspiracji prze- 
ciw Zygmuntowi III, odpłynął w r. 1629 do 
Brazylji, gdzie odznaczył się jako dowódca 
wojsk holenderskich w wojnie z Portugalczy- 
kami. Sława jego czynów skłoniła Władysława 
IV. do udzielenia mu amnestji i powołania zpo- 
wrotem do Polski. W r. 1646 objął A. urząd 
generała artylerji, w wojnie z Kozakami za- 


służył się obroną Lwowa. Utalentowany poeta, 
autor traktatu medycznego o podagrze. Życio: 
rys pióra Kraushara (2 t. 1892). 

Arciszewski Tomasz, polski działacz socjali- 
styczny, * 1877., uczestnik walk rewolucyjnych 
w zaborze rosyjskim, więziony przez rząd car- 
ski, legjonista. W r. 1918 minister poczt i tele- 
grafów, poseł na sejm, wybitny pracownik 
w dziedzinie opieki społecznej. 

Arcole, miasteczko w płn.-włosk. prowincji 
Verona, położone na płd.-wsch. od miasta Ve- 
rona nad rzeką Alpone, znane z bitwy pod A. 
między Napoleonem a Austrjakami w dniach 
15—17 listopada 1796 r. 

Arcos de la Frontera, hiszpańskie miasto, sto- 
lica okręgu w płn. części prowincji Kadyks, 
nad rzeką Gnuadalete, położone na wysokości 
166 m.; na płn. stoku góry piaskowcowej. Po- 
siada 15.800 mieszk. i stoi na miejscu iberyj- 
skiej i rzymskiej osady, nieznanej nazwy. Na 
żyznych równinach nad Guadalete i Majaceite 
kwitnie uprawa wina i owoców. A. ma prze- 
mysł skórniczy. 

Arcosolium. Tak nazywano groby męczenni- 
ków w starocbrześcijańskich katakumbach. Wy- 
kuwano mianowicie w ścianach bocznych pół- 
koliste nisze, sklepiano je, Ściany tynkowano 
i zdobiono symbolami religijnemi. Te właśnie 
nisze były grobami męczenników, którzy byli 
przedmiotem ogólnej czci. 

Arct Michał, wydawca warszawski, zasłużył 
się przedewszystkiem publikacją słowników pod- 
ręcznych jak „Słownik wyrazów  obcych*, 
„Słownik ilustrowany języka polskiego", „Sło- 
wnik frazeologiczny". 


Arctium. 


Arctium (Lappa) — łopuch, z rodziny złożo- 
nych. Roślina dwuletnia, 1 m. wysoka, duże 
sercowate liście, okwiat purpurowy, kielich po- 
siada haczykowate kolce, wobec czego kwiaty 
i nasiona łatwo do obcych ciał się przyczepiają. 
U nas rozpowszechnione cztery gatunki: 


Lappa — ł. większy, A. tomentosum — ł. pa- 
jęczynowaty, A. nemorosum -- łŁ gajowy, A- 
minus — ł mniejszy. (Przydroża, żwirowiska), 


zawleczony również do Ameryki. Olejek, znany 
pod nazwą olejku łopuchowego, jako środek 
przeciw wypadaniu włosów niema nic z łopu- 
chem wspólnego. 

Arctostaphylos, mącznica, chróścina, roślina 
z rodziny wrzosowatych ((Ericaceae), niskie 
drzewiaste krzewy. Znane około 50 gatunków, 
przeważnie z okolic podbiegunowych Ameryki 
Półn. W Europie tylko dwa gatunki. A. Uva 
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Ursi, mącznica lekarska, na północy Polski 
częsta, rzadka w Karpatach, nie rośnie na Po- 
dołu i na Pokuciu stepowem. Gałązki gęsto ob- 
sadzone stale zielonemi, jajowatemi liśćmi; 
kwiaty w zwisłych gronach kilkukwiatowych, 
białoczerwone: jagoda czerwona mączna; kwi- 
tnie od marca do lipca w lasach sosnowych. 
Rozsiewana zostaje przez ptaki, zjadające jej 
owoce. Oddawna używana roślina lekarska. 
Liście (Folia Uvae ursi) zawierają około 2% 
arbutyny i 30%, garbników, używane jako Śro- 
dek Ściągający przeciw cierpieniom pęcherza. 
A. Alpina występuje na tej samej przestrzeni 
(prócz półn. Niemiec) w miejscach cienistych, 
liście ząbkowane opadają na zimę, jagody naj- 
pierw zielone, potem czerwone, a wkońcu czar- 
no-niebieskie. 

Arctowski Henryk, (* w r. 1871), żyjący obe- 
cnie, wybitny geofizyk i geograf polski, znany 
z licznych i cennych prac z zakresu meteoro- 
logji i geografji fizycznej, jeden z największych 
znawców krajów podbiegunowych. Sławę tę za- 
wdzięcza przedewszystkiem uczestnictwu w wy- 
prawie belgijskiej, pod kierunkiem Gerlache'a, 
na pokładzie „Belgiki* w latach 1897—1899, do 
lądu Antarktydy. Wyprawa ta przyczyniła się 
w olbrzymiej mierze do zbadania przyrody ant- 
arktycznej; niemałą zaś część tej zasługi przy- 
pisać należy właśnie A. i drugiemu Polakowi, 
A. Dobrowolskiemu. Obecnie zajmuje A. kate- 
drę geofizyki na uniwersytecie Jana Kazimierza 
we Lwowie i stanowisko dyrektora tamtejszego 
instytutu geofizycznego. 

Arcueil (Arculi), wieś o 15.000 mieszk. we 
Francji; na płd. od Paryża w departamencie 
Sceaux. A. ma resztki rzymskiego wodociągu 
i akwedukt, prowadzący do zamku Luxembourg. 

Arcybaszew Michał Piotrowicz, (1878—1927), 
pisarz rosyjski, który w 1907 r. (wkrótce po 
nieudałej rewolucji i przegranej wojnie z Ja- 
ponją) w powieści *„Sanin* głosił wolność Ży- 
cia erotycznego. Późniejszy rozwój literacki A. 
wykazał, że twórczości jego nie można przypi- 
sać głębszego znaczenia. 

Arcybiskup (metropolita, archiepiscopus) jest 
to dostojnik kościelny, będący nietylko bisku- 
pem swojej diecezji, ale mający nadto pewne 
zwierzchnictwo nad biskupami diecezjalnymi 
jednej prowincji kościelnej, którzy z tego ty- 
tułu, odnośnie do swego arcybiskupa nazywają 
się w prawie kanonicznem jego sufraganami. 
Nazwa a. pojawia się dopiero w IV. w., wszakże 
rodzajem swej władzy sięga czasów apostolskich. 
Prawa a. dawniej były takie, które sam wyko- 
nywał, lub też z synodem prowincjonalnym. 
Pierwsze (iura propria seu reservata) były: zwo- 
ływanie synodów prowincjonalnych, prezydowa- 
nie na nich, proponowanie tematów obrad, ogła- 
szanie uchwał, nadzór nad biskupami, sufra- 
ganami, przyjmowanie przeciwko nim skarg 
i sądzenie ich w pierwszej instancji. Do nich 
też należało uzupełniać pracę biskupów opiesza- 
łych, obsadzać nieprawnie nadane urzędy ko- 
ścielne tymczasowymi zarządcami, koncentrować 
biskupów swojej prowincji. Drugiego rodzaju 
prawa (iura communia), obejmowały udzielanie 
odpustów dla całej prowincji, wizytowanie su- 
fraganów, wykonywanie nad sufraganami wła- 


dzy karnej, z zastrzeżeniem prawa odwołania się 
do papieża, a przy destytucji zatwierdzenia wy- 
roku przez papieża. Ponieważ od XVIII. wieku 
synody prowincjonalne wyszły ze zwyczaju, 
więc i te prawa arcybiskupa ustały, lub prze- 
szły na papieża. Dzisiejsze prawa arcybiskupa, 
co do jurysdykcji są bardzo ograniczone. Za- 
chowało się tylko prawo przyjmowania apela- 
cji, nadzór nad wykonaniem przepisów sob. 
Trydenckiego, co do zakładania seminarjów 
i obowiązku rezydowania biskupów, napomina- 
nia opieszałych i zawiadamiania Stolicy Apo- 
stolskiej, a także w razie, jeżeli kapituła sede 
vacante, nie obierze w należytym terminie wi- 
karjusza, wyznaczenie ekonoma (zarządcy) Di- 
skupiego. Oprócz tych praw posiadają arcybisk. 
osobne przywileje honorowe, jak to używanie 
paljusza, a przy uroczystych ceremonjach bywa 
przed nimi w obrębie prowincji noszony krzyż. 
Niezależnie od tego z tytułem arcyb. bywają 
połączone różne godności i przywileje świeckie. 

Arcyksiążę, tytuł książąt domu Habsburskiego. 
Przybrał go Rudolf IV., na podstawie sfałszo- 
wanego w r. 1358 przywileju, nadanego rzekomo 
książętom austrjackim przez Fryderyka Rudo- 
brodego w r. 1156 (t. zw. Privilegium Frideri- 
cianum maius). Zatwierdził ten tytuł cesarz Fry- 
deryk III. w r. 1458. 

Ardea, włoskie miasteczko w Latium, blisko 
wybrzeża morza Tyrreńskiego. W starożytności 
stolica plemienia Rutulów. Obecnie bez znaczenia. 

Ardebil, miasto w perskiej prowincji Azer- 
bejdżan, na płd. od gór Elbrus, na wysokości 
1.300 m., u wsch. podnóża gór Sawalan (4812). 
A. liczy 16.000 mieszk., jest miejscem pielgrzy- 
mek i posiada źródła mineralne. 

Ardtche, prawy dopływ Rodanu, wypływający 
blisko Suc de Bauzon (1474 m.), uchodzący koło 
Pont Saint-Esprit. A. franc. departament w płn. 
części Sewennów, o obszarze 5.556 km?. i 300.000 
mieszk. Stolicą depart. jest Privas nad rzeką 
Ouvcze, prawym dopływem Rodanu. 

Arden Enoch, nazwa bohatera, a zarazem ty- 
tuł poematu Alfreda Tennysona (ob.), przedsta- 
wiającego pełen rezygnacji los żeglarza. 

Ardennes, departament w płn.-wsch. Francji 
o obszarze 5.253 km*?. i 280.000 mieszk. Płn. 
część depart. stanowi cypel terytorjum francu- 
skiego, wysuwający się wzdłuż doliny Mozy 
w głąb Belgji. Stolicą departamentu jest Mózie- 
res, na płd. od Charleroi, nad Mozą. 

Ardeny, (Las Ardeński) góry, zajmujące płd.- 
wsch. Belgję i stanowiące przedłużenie Nadreń- 
skich gór łupkowych. Na płn. i płn.-zach. A. 
stykają się ze środkowo-belgijskiem pogórzem, 
na zach. i płd. ogranicza je linja Hirson-Charle- 
ville-Sedan-Esch (Luksemburg). Rozciągają się 
zatem także na terytorjum francuskie i luksem- 
burskie. Średnia ich wysokość wynosi 500 m. 
Najwyższą górą jest Botraupe w Wysokich Fan- 
ges (695 m.) w dzisiejszym belgijskim okręgu 
Malmedy. A. są płaskowzgórzem, z nasadzonemi 
na niem szerokiemi garbami, podobne do gór 
Eifel, lecz bez skał wulkanicznych.  Nieprze- 
puszczalne warstwy skalne spowodowały po- 
wstanie na wierzchowinie bagien. Na niższych 
obszarach rosną lasy dębowe i bukowe, z po- 
wodu których unikano tych gór w Średniowie- 
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liny rzek są głęboko wcięte, a w obsza- 
RE mapaistych posiadają urwiste ściany i je 
skinie. Główną rzeką tego kraju jest Moza, do 
której uchodzi najwięcej rzek tego pogneD 
w opady obszaru. Małą część rzek ardeńskic! 
przyjmuje Mozela. A. są bogate w skarby ziemi. 
Rozległe złoża węgla kamiennego ciągną się 
jako „wąskie zagłębie od aachskiego po płn 
francuski obszar węglowy. Dzięki kopalniom 
węgla rozwinął się silnie przemysł w dolinie 
Mozy i Sambry, a Belgja stała się najgęściej za- 
ludnionem państwem w Europie. A. „bogate są 
także w żelazo, cynk, ołów, miedź i mangan. 
W przeciwieństwie do zagłębia Mozy i Sambry, 
łaskowzgórze A. jest najrzadziej zaludnionym 
obszarem Belgji. Najważniejszemi miastami SĄ: 
Charleroi, Namur, Leodjum, Verviers 1 wkońcu 
u podnóża Wysokich Fanges położone, znane ze 
źródeł żelaznych, miejsce kąpielowe Spa. 
Ardeński kanał, łączy Mozę i Aisne, biegnąc 
od Mozy w połowie drogi Charleville—Sedan na 
płd., a później na zach. do rzeki Aisne i wzdłuż 
niej, jako kanał boczny aż do Rethel. Kanał A. 
zbudowano w latach 1825—1835. . 
Ardeński koń, średnio-ciężka rasa koni gór- 
skich, pochodząca z pogranicza francusko-bel- 
gijskiego (Ardeny); koń pociągowy ceniony z po- 
wodu wytrwałości. 
Ardeńskie bydło, rasa bydła, hodowana w Ar- 
denach, początkowo niskie A mało wymagające, 
dziś pokrzyżowane z rasami szlachetnemi. Woły 
bywają używane ze względu na ich wytrzyma- 
łość jako zwierzęta robocze. : . 
Ardisła, konieckwiat, osmuglina, | roślina 
ózdobna z rodz. borownicowatych (Myrsinaceae), 
ókoło 300 gał. w strefie podzwrotnikowej, (Indje 
wsch., arcbipelag Malajski), liście skórzaste, 
piękne, czerwone kwiaty. A. crenulata do 2 m. 
wysoka roślina pokojowa, znana Z tego, że za- 
rodek daje już w czerwonej jagodzie korzeń 
1 cm. długi i przebija ściany owocolistka. Na 
brzegu liści żyją w symbiozie bakterje. | 
Ardnamurehan, szkocki okręg w hrabstwie Ar- 
gyli, jedyna część lądu szkockiego, wysunięta 
poza 6? zach. dług. ku morzu Hebrydzkiemu. 
Ardsley, angielskie miasto w Yorkshire; 7.500 
mieszk. W okolicy znajdują się kopalnie węgla. 
A. leży blisko Barnsley nad rzeką Dearne. East- 
Ardsley, miasto w Yorkshire, z kopalniami wĘę- 
gla i żelaza, położone w .połowie drogi między 
eeds a Wakefield. 
; Arduin, margrabia Ivrei, jako król Włoch od 
1002, usiłował oderwać płn.-włoskie miasta od 
związku z niemieckimi cesarzami Ottonem IL 
i Henrykiem II. Z powodu wywoływania ciągłych 
rozruchów, obłcżony został przez cesarstwo ba- 
nicją. Usiłowania jego spełzły ostatecznie na nI- 
czem. j w klasztorze w r. 1016. | 

Arduina, ardynka, drzanwa, roślina z rodz. 
Apocynaceae, rozpowszechniona od Afryki zach. 
począwszy, aż do Australji; sok mleczny silnie 
trujący, służy tubylcom do zatruwania strzał. 

Ardylan, kraina górska w perskiej części Kur- 
dystanu. ; RD soków : 

Are, miejsce kąpielowe 1 siedziba sportu zi- 
mowego w Szwecji. A. leży na obszarze Jemt- 
land, u stóp góry Areskutan (1419 m.); jest sta- 
cją kolejową. 


Area, (łać.) płaszczyzna, przestrzeń, otacza- 
jąca świątynię lub pałac. Również nazwa miej- 
sca przeznaczonego Na zabawy, zawody, arena 
cyrkowa. W medycynie nazwa miejsc w syste- 
mie nerwowym, tworzących ośrodki nerwowe, 
n. p. area acustica w czwartym zwoju mózgo- 
wym, area parolfactoria (centrum: węchowe) 
u wierzchołka mostu. Area germinativa oznacza 
zaródź w jajach kręgowców, ukazującą SIĘ 
w postaci żółtej plamki. . 1 

Area Celsi, zwana w medycynie także Alope- 
cia areata, oznacza łysienie na ograniczonych 
miejscach przy zdrowej reszcie skóry, na skutek 
zaburzeń nerwowo-odżywczych, t. j- zaburzeń 
w odżywianiu systemu nerwowego. I 

Areał, zbiorowe określenie cyfrowo ustalonej 
powierzchni, służącej za podstawę wymiaru po- 
datku gruntowego. 

Areca Catechu, nazwa palmy areka lub be- 
telowej (ob. palmy) wysokiej do 15 m. o li- 
ściach do 4 m. długości. Ojczyzną jej są wy- 
spy Sundajskie, lecz hodują ja także na Wscho- 
dzie. Orzechy jej, wielkości jaja, stanowią jeden 
z najważniejszych produktów handlowych i rol- 
niczych południowo-wschodniej Azji. Owinięty 
w liście pieprzu betelowego „jest owoc a. w I[n- 
djach i na półwyspie Malajskim rozpowszech- 
niony jako podniecająca używka (betel), która 
barwi jednakowoż zęby na czerwono. Nasiona 
zawierają między inn. alkaloid arekoninę (ob. 
weterynarja). s 

Arekolina, alkaloid, występujący w orzechach 
areka, o wzorze chem. Cs His NO». Tworzy bez- 
barwne, łatwo rozpuszczalne kryształy, jest bar- 
dzo trująca i powoduje zwężenie źrenic. W we- 
terynarji ma zastosowanie jako środek prze- 
ciwko robakom, działa uspakajająco w przypad- 
kach kolki, wtedy stosuje się w postaci za- 
strzyku podskórnego. ; . 

Arelatyjskie państwo, (także Arelat), większy 
obszar w płd.-wsch. Francji, którego nazwa po- 
chodzi od stolicy Arles (łać. Arelate). P. A. obej- 
mowało między innemi Franche Comte, Sabau- 
dję, Prowancję i Burgundję, z Vienną i Lyo- 
nem. Założone zostało w r. 879 przez hr. Boso, 
szwagra Karola Łysego. Ostatni jego bezdzietny 
władca Rudolf III., wyznaczył swym następcą 
cesarza Henryka IL (1032). P. A. należało aż 
do upadku Hohenstaufów do państwa niemie” 
ckiego, później przeszły poszczególne jego części 
powoli do rąk krółów francuskich. 
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Arena jest polem walki w starożytnym tea- 
Re przeważnie asi. lub okrągła piaszczysta 

aszczyzna, na której odb. i 
Psi. J ywały się zapasy lub 

Arenberg. (Aremberg) wieś w Niemczech, 
w prow. Nadreńskiej, w okręgu Koblenz, nad 
rzeką Ahr, u stóp bazaltowej góry (623 m.), na 
której wznoszą się ruiny zamku książąt Aren- 
berg. Arenberg (Aremberg), dawne księstwo nie- 
mieckie w Nadrenji. 

Arenda — oddanie jakiejś rzeczy w używanie 
za odpowiednio ugodzoną opłatą. (ob. dzierża- 
waj). Najczęściej arendarzem nazywamy dzier- 
żawcę karcziny. 

Arendal, miasto portowe w Norwegji nad Ska- 
gerakiem, 35 km. na płn.wsch. od Kristiansand. 
Liczy 10.000 mieszkańców; posiada wielkie war- 
sztaty budowy okrętów i handel drzewny. 

Arends Leopold Aleksander Fryderyk, (1817— 
1882), Rosjanin z pochodzenia, pracujący od 
roku 1844 w Berlinie, jako językoznawca i uczo- 
ny prywatny: opublikował 1860 nowy system 
stenografji, notujący samogłoski. Znalazł on 
wielkie uznanie w Niemczech i w innych kra- 
jach. 4 chwilą wprowadzenia w Niemczech ste- 
nografji jednolilej (1924) znaczenie skróconego 
pisma Arendsa oczywiście silnie się zmniej- 
szyło. 

Arendsee, niemieckie miasteczko, liczące 2.123 
mieszk.; w Starej Marchji w prowincji Saksonji. 

Artne Paul, (1843—1896), pisarz francuski 
pochodzący z Prowancji, współpracował z rp: 
dakiem swym, Alfonsem Daudet'em, przy pisa- 
niu pierwszych jego utworów. A. ogłosił też sa- 
modzielnie szereg opowieści, oraz tryskające 
życiem opisy bliższej swej ojczyzny i wrażenia 
z podróży. 

Arenenberg (Arenaberg), zamek w szwajcar- 
skim kantonie Thurgau, ze wspaniałym wido- 
kiem na jezioro Bodeńskie. Łeży na wysokości 
458 m. Zamek ten kupiła w r. 1818 Hortensja 
Beauharnais, krółowa holenderska, pasierbica 
Napoleona. Mieszkała tu z księciem Napoleo- 
nem, swym synem, późniejszym cesarzem Fran- 
cji, Napoleonem III. Po upadku Napoleona mie- 
szkała tu cesarzowa Eugenja (| w roku 1920) 
która w roku 1906 ofiarowała zamek kantonowi. 

Arenga, słocz, winosłocz, palma, rosnąca 

na wyspach archipelagu Indyjskiego i Malaj- 
skiego; wysokie drzewa 0 szerokiej koronie 
z pojedynczo pierzastemi liśćmi. Kwiaty duże, 
zielonkawe, „wiszące w kłosach. Gatunek ten 
jest jedno-pienny i kwitnie tylko raz w życiu. 
Owoce duże, soczyste, ziełone jagody, zawie- 
rające trzy nasiona. A. saccharifera, palma cu- 
krowa, dostarcza wina palmowego, czyli toddy, 
cukru palmowego, sago, jarzyny z liści, i włó- 
kna nadzwyczaj odpornego, które przez tubyl- 
ców bywa używane do krycia dachów, do wy- 
robu lin it p. (Goa, albo Gomuti — włókno). 
Drzewo ciemno-brunatne z czarnemi, lub złoto 
Iśniącemi paskami podłużnemi, bywa uważane 
za najpiękniejsze drzewo palmowe. Bywa eks- 
portowane z. Cejlonu i Kochinchiny (Kitool). 
Obumarłe pnie są wewnątrz puste i służą tu- 
bylcom jako rury studzienne. Kilka gatunków 
A. hodowanych bywa u nas w cieplarniach. 


Arensbnrg (niem. Adlerburg), port na płd. 
wybrzeżu „WYSPY Oesel, należącej do Estonji. 
Główne miasto okręgu administracyjnego Oesel 
liczy około 5000 mieszk. i jest miejscem kąpie- 
lowem. 

Areola (łac.), wąska obwódka, która wystę- 
puje w postaci pierścienia wokoło brodawek 
ciała (sutków). Tak samo zwie się również 
obwódka naokoło księżyca. 


Areometr. 


Areometr, używany jest do pomiaru gęstości, 
albo mówiąc ściślej ciężaru właściwego pły- 
nów. Areometry zaopatrzone są skalą, na której 
zaznaczone są stopnie skali Beaumć'go (Be). 
Skala ta „odniesiona jest do 109%-wego roz- 
tworu soli kuchennej, gęstości tego roztworu 
odpowiada 10-ta kreska skali, kreska 0 odpo- 
wiada gęstości czystej wody. W Anglji używa 
się stopni Twaddle'a. Od dłuższego czasu usi- 
łuje się wyrażenie gęstości stopniami Beaumć, 
zastąpić przez prostsze i jaśniejsze podawanie 
ciężaru właściwego; zmiana ta przyjmuje się 
jednak, podobnie jak wszystkie zmiany prakty- 
cznych skal, bardzo powoli. Areometrów używa 
się często dla kontroli gęstości kwasu siarko- 
wego w akumulatorach, tak powszechnie uży- 
wanych obecnie w radjotechnice. 

Areopag (greck.), najstarsza rada miasta 
Aten, nazwana tak od gaju Aresa, od roku 683 
uzupełniana przez urzędników państwowych, 
ustępujących z zajmowanych stanowisk, a tem 
samem będących naturalnymi stróżami trady- 
cji o najwyższych kompetencjach; od czasów 
Solona także trybunał polityczny. Później (5001 
utracił większość praw na rzecz Rady pięciu- 
set; ale jeszcze dziś oznacza areopag kolegjum 
sędziów, zwłaszcza w kwestjach natury ducho- 
SĘ któremu przysługują specjalne kompeten- 


Areopiknometr. 


Areopiknometr, jest to przyrząd, służący do 
oznaczania ciężaru właściwego niewielkich ilo- 
ści cieczy. Przyrząd ten jest kombinacją areo- 
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metru z piknometrem; poniżej skali areome- 
trycznej znajduje się wydęta bańka, do której 
wiewa się określoną ilość cieczy. Po zamknię- 
ciu naczyńka, umieszcza się przyrząd w na- 
czyniu, napełnionem destylowaną wodą; skala 
wskazuje ciężar właściwy danej cieczy. 
Arequipa, stolica departamentu tej samej na- 
zwy W płd.-amerykańskiej republice Peru. 
Depart. A. leży nad oceanem Spokojnym i obej- 
muje część zach. Kordyljerów z wulkanem A. 
albo Misti (6100 m.). Obszar depart. wynosi 
56.857 km.2, jest więc przeszło 3 razy większy 
od wojew. Krakowskiego. Osadnictwo jest 
rzadkie i przywiązane do dolin nadrzecznych. 
Najurodzajniejszą jest kotlina A. Miasto A. jest 
po stolicy Łimie największem miastem Peru, 
łeży na wysokości 2.363 m., przy linji kolejo- 
wej, łączącej wyżynę z portem Mollendo. Jest 
ważnym punktem handlu z wnętrzem kraju 
i siedzibą przemysłu tekstylnego i złotniczego. 
W r. 1868 straszne trzęsienie ziemi zniszczyło 
prawie doszczętnie miasto. Pomyślne jednak 


(położenie A. w urodzajnej kotlinie skłoniło = 


Peruwjańczyków do odbudowania miasta. 


AreB. 


Ares, w greckiej mitologji syn matki bogów, 
Hery, bóg wojny i bitew, jego przeciwniczką 
jest roztropna Atena. Afrodyta zaś jego towa- 
rzyszką i kochanką. Także jego synowie i córki 
odznaczają się szczególną dzikością. 

Areszt jest to z polecenia władzy wykonane, 
przymusowe ograniczenie wolności osoby przez 
przetrzymanie jej w miejscu zamkniętem. Areszt 
oznacza też miejsce (budynek), w którem prze- 
bywają osoby pozbawione wolności. Przyare- 
sztowanie osoby może nastąpić przedewszyst- 
kiem na podstawie decyzji sądowej, ale rów- 
nież władze administracyjne mogą wymierzyć 
karę aresztu w przypadkach przewidzianych 
w ustawach. Areszt sądowy jest środkiem re- 
presji karnej przeciw przestępcy za drobne wy- 
stępki i przekroczenia, i jako taki nakładany 
bywa na podstawie wyroku sądu karnego. 
Ustawy odróżniają różne stopnie aresztu: areszt 
pierwszego stopnia, czyli areszt zwykły, areszt 
drugiego stopnia, czyli areszt ścisły, a nadto 
w pewnych wypadkach areszt domowy. 

Areszt może być również nałożony jako kara 
porządkowa (dyscyplinarna) na podstawie decy- 
zji sędziowskiej n. p. przeciw osobom, które nie- 
właściwie zachowują się podczas rozprawy sądo- 


wej. Areszt sądowy dopuszczalny też jest jako śro- 
dek wymuszenia świadczenia przeciw dłużnikowi 
w toku sądowego postępowania egzekucyjnego, 
a także jako tymczasowe zarządzenie, celem 
przytrzymania osoby, jeśli zachodzi podejrze- 
nie zamiaru ucieczki, a zarazem obawiać się 
należy, że w takim razie realizacja praw strony 
przeciwnej mogłaby zostać uniemożliwioną. Li- 
czne ustawy przewidują przyaresztowanie dłuż- 
nika, który mimo wezwania sądu nie składa 
t. zw. przysięgi wyjawienia (przysięgi manife- 
stacyjnej), nałożenie aresztu, jako środka zmu- 
szenia do jakiegoś świadczenia lub zaniecha- 
nia, które mimo prawomocnego orzeczenia są- 
dowego dobrowolnie nie zostało wykonane. Tego 
rodzaju areszt cywilny następuje z reguły na 
wniosek, tj. na żądanie strony interesowanej, 
jego czas trwania jest ustawowo ograniczony, 
a koszta z tem połączone, w szczególności ko- 
szta wyżywienia aresztowanego ponosi z reguły 
wnioskodawca (wierzyciel). Pewne drobniejsze 
przekroczenia przekazują ustawy orzecznictwu 
władz administracyjnych, które w takich wy- 
padkach mogą wymierzać również karę aresztu. 
Właściwemi do dochodzenia i karania takich 
przekroczeń są w regule powiatowe władze 
administracji ogólnej, o ile specjalne ustawy 
nie innego wyraźnie nie stanowią. Najwyższa 
dopuszczalna kara aresztu, jaką może wymie- 
rzyć władza administracyjna, wynosi 3 mie- 
siące. Od aresztu osobistego odróżnia się areszt 
rzeczowy, t. j. egzekucyjne zajęcie majątku dłu- 
żnika na zabezpieczenie egzekwowanej wierzy- 
telności, lub celem jej ściągnięcia od dłużnika. 

Aretino Pietro (1492—1556), wybitnie uzdol- 
niony pisarz włoski, pochodzący z nieślubnego 
łoża, albo z nizin społecznych. Nazwisko przy- 
brał od miejsca urodzenia Arezzo. A. prowa- 
dził w Rzymie rozwiązłe życie, zużywając swój 
talent na pisanie swawolnych poezyj, między 
innemi szeregu sonetów, objaśniających wyu- 
zdane rysunki wielkiego malarza Giulio Ro- 
mano. A. stał się głośny szczególnie przez swe 
zjadliwe i dowcipne paszkwile i listy, któremi 
wymuszał grosz, tak że nawet potężni politycy 
owych czasów kupowali jego usługi i starali 
się pozyskać go przez kosztowne dary. A. jest 
też autorem tragedji „Orazia”, kilku komedyj 
i ciekawych obyczajowo dialogów. 

Aretuza, w starożytności nazwa różnych Źró- 
deł, z których najsłynniejsze znajdowało się 
na należącej do Sycylji wyspie Ortygia, na któ- 
rej według podania miała znowu wypływać 
peloponeska rzeka Alfeios; w mitologji nazwa 
nimfy, którą bóg ścigał aż na wyspę Ortygję, 
gdzie przemieniła się w źródło. 

Arezzo, miasto i prowincja we Włoszech, 
w płd. wsch. Toskanii. Prowincja ma 3.302 km.* 
i 300.000 mieszk. Główne miasto Arezzo, po- 
łożone 277 m. nad doliną di Chiana, liczy 
53.000 mieszk. i posiada znaczenie przemysłowe. 
Wiele cennych zabytków historycznych, arty- 
stycznych ze średniowiecza i renesansu. Punkt 
węzłowy kolei Rzym—Florencja. 

Argania sideroxylon, tłuścianka, roślina z ro- 
dziny pigwicowatych (Sapotaceae). Zimo-zie- 
lone, kolczaste, niskie drzewa, o dość obszernej 
koronie. Tworzy duże lasy w niektórych oko- 
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licach Marokka. Owoce  jajowato-okrągławe 

dostarczają olejku, podobnego do olejku ja- 

dalnego i służą jako pasza dla bydła. Drzewo 
jest bardzo twarde i odporne, znane pod nazwą 
drzewa żelaznego. 

Argelna, koloid srebra o zawartości 894 sre- 
bra, używany w medycynie przeciwko wysyp- 
kom w chorobach wenerycznych. 

Argelander Fryderyk Wilhelm August (1799— 
1875), wybitny astronom niemiecki, * w Kłaj- 
pedzie. A. pracował w Królewcu (pod Besselem), 
w Abo, Helsingforsie, a od r. 1837 w Bonn. 
A. założył kilka obserwatorjów. Od niego po- 
chodzi słynne dzieło p. t. „Bonner Durchmu- 
sterung* (1862) rejestrujące 324.198 gwiazd. 

Argemone, makowiec, mak kolczasty, roślina 
z rodz. makowatych (Papaveraceae). Ojczyzną 
tego, około 9 gat. obejmującego rodzaju, jest 
Ameryka tropikalna, zwłaszcza Meksyk. Roślina 
zielona o liściach piłkowanych, najczęściej kol- 
czastych, białych lub żółtych, pojedynczo sto- 
jących kwiatach i jajowatej, jednokomorowej, 
kolczastej torebce. A. mexicana, roślina ozdo- 
bna; kwiat żółty, liście z białemi żyłkami. A. 
grandiflora, kwiat biały, liście bez kolców. 

Argens Jean Baptiste de Boyer, markiz, 
(1704—1771) z Aix-en Provence, po krótkiej ka- 
rjerze wojskowej we Francji uszedł do Holan- 
dji, gdzie napisał szereg utworów, utrzymanych 
w stylu „Listów Montesquieu' go", między in- 
memi: „Lettres Juives* (Listy Żydowskie), i „Lett- 
res cabalistigues' (Listy Kabalistyczne). Zy- 
skały mu one u współczesnych opinję liber- 
tyna. Fryderyk W. pociągnięty działalnością A., 
powołał go do grona uprzywilejowanych towa- 
rzyszy, dopóki skandaliczne małżeństwo nie 
zmusiło go do powrotu do Francji. Z pism jego 
najbardziej godne poznania są „Memoires se- 
crets". 

Argenson Marc Renć, margrabia d'A., (1652— 
1721), syn i wnuk wybitnych francuskich mę- 
żów stanu, był od 1697—1718 wszechmocny jako 
szef policji paryskiej i jest twórcą policji po- 
litycznej. Na skutek wywołanej przez Johna 
Law'a katastrofy finansowej, złożył A. w r. 
1720 urząd przewodniczącego wydziału finan- 
sów. Działalność jego ściągnęła nań powszechną 
nienawiść ludu. Renć Ludwik, margr. d'A., 
(1694—1757), syn poprzedniego, był od 1744— 
1747 franc. ministrem spr. zagran. Dążył on 
do zapewnienia Francji przodującego stanowi- 
ska w Europie przez zawieranie korzystnych 
traktatów. A. napisał zajmujące „Considera- 
tions* (Rozważania), był przyjacielem Woltera 
i pozostawił cenne pamiętniki. Marek Piotr, 
hrabia, (1696—1764), brat poprzedniego, od 
1743—1757) francuski min. wojny, dopóki nie 
popadł w niełaskę za sprawą pani Pompadour. 
A. był przyjacielem Woltera, Diderot'a i d' Alam- 
bert'a; jemu poświęcili oni pierwsze tomy En- 
cyklopedji. On też założył pola Elizejskie. 
Marek Antoni Renć d'A., (1722—1787), syn Renć 
Ludwika d'A., znany jako zbieracz książek, 
wydawca wartościowych dzieł. Od niego wy- 
wodzi się Bibljoteka Arsenału w Paryżu. Ma- 
rek Renć d'A., 1771—1842), wnuk Marka Piotra 
dA., znany jako adjutant Lafayetta i wolno- 
ściowy polityk. 


Argentanina, etyleno-dwuamido-fosforan sre- 
browy, używany w medycynie w zastępstwie 
azotanu srebra (lapis, kamień piekielny) przy 
rzeżączce (gonorrhea). 

Argentenil, francuskie miasto na płn. wsch. 
od Paryża, w departamencie Seine et Oise, 
32.000 mieszk., silnie rozwinięty przemysł. 

Argentino, złota moneta, będąca w obiegu 
w Argentynie, równa się około 40 zł. 

Argentum, p. srebro. 

Argentyn, preparat służący do posrebrzania 
nieszlachetnych metali, składa się z azotanu 
srebra, salmjaku i kredy. 

Argentyna, (Republica Argentina), republika 
płd.-amerykańska. Nazwa pozostaje w związku 
z łać. „argentum* (srebro, po hiszp. plata) 
i oznacza kraj Rio de la Platy, t. j. kraj rzeki 
srebrnej. 

Położenie i wymiary. 

Argentyna leży między 21% 40” i 550 szero- 
kości płd., a 56 20 i 700 20 długości zach. 
Od płd.-wsch. oblewa A. ocean Atlantycki, na 
płd. i zach. graniczy z Chile, na płn. z Boli- 
wją i Paragwajem, a na wsch. z Brazylją i Uru- 
gwajem. Obszar A. obejmuje 2,978.590 km.?, 
jest więc przeszło 7 razy większy od Polski. 
Liczba mieszkańców wynosi 10,100.000 (1925). 
Na 1 km.? przypada 3,4 mieszk. Z płn. na płd. 
rozciąga się A. na przestrzeni 3.700 km., a naj- 
większa jej rozciągłość od wsch. na zach. wy- 
nosi 1.300 km. Olbrzymie te wymiary wska- 
zują z jednej strony na dalekie perspektywy, 
które przedstawia A. dla przyszłej kolonizacji, 
ale także z drugiej strony na trudności, z ja- 
kiemi boryka się A. na polu swej administracji 
i rozbudowy sieci komunikacyjnej. Przeciętna 
gęstość zaludnienia znacznieby się jeszcze 
zmniejszyła, gdyby nie uwzględniono stolicy 
Buenos Aires, w której mieszka 1/, całej lud- 
ności. Na tak olbrzymim obszarze istnieją 
w ukształtowaniu terenu, klimacie i nawodnie- 
niu ogromne przeciwieństwa. Zach. granica A. 
ma wszelkie cechy granicy naturalnej. Tworzą 
ją Andy i po największej części główne ich 
pasmo. Najwyższa góra Płd. Ameryki, Aconca- 
gua (7.039 m.), znajduje się w całości w grani- 
cach A. Na płd. od Aconcaguy przecina Kor- 
dyljery kolej transandyjska, wyzyskująca obni- 
żenie przełęczy Cumbre (3.900 m.), i przezwy- 
ciężająca ją tunelem, położonym na wysokości 
3.188 m. Jest to bodaj najśmielej przeprowa- 

dzona linja kolejowa, a stanowi ona połączenie 
argentyńskiej i chilijskiej sieci kolejowej. Da- 
lej na płn., w kierunku Boliwji, rozdziela się 
główne pasmo gór na kilka ramion równole- 
głych, które czem bardziej ku płn., tem więcej 
oddalają się od siebie, otaczając ogromne wy- 
żyny, t. zw. ,„punas'*, z których największą jest 
puna de Atacama. Od wsch. łączy się z nią 
puna de Jujug. Wysokość „punas* waha się 
od 3.300—3.500 m., otaczające je pasma prze- 
kraczają często 6.000 m., a przełęcze osiągają 
4.000 m. Części wsch. łańcuchów wybiegają 
w kształcie półwyspów na płd. równinę (jak 
n. p. Sierra de Aconquija i Sierra de Famatina), 
lub wznoszą się z niej jako góry wyspowe (n. p. 
Sierra dę Cordoba, która osiąga w Gigancie 
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Ą ui 2.350 m.). Od wsch. przypierają 
i ChRordyljerów pampasy, bezdrzewne stepy, 
rozpoczynające się mniej więcej nad Rio ad 
rado, A rozciągające się na płn. daleko NA „ 
rowincji Santa Fć. Sięgają one więc a i 
do 409 szerokości płd., od podnóża Kordylje- 
rów, AŻ do rzeki Parany. Pampasy to chara- 
kterystyczny krajobraz A. Kraj ten wybitnie 
łaski, wznoszący się tylko na zach., hz ceefa 
na olbrzymim obszarze less, glinka przez wiatr 
nawiana. Dziwnym, a dotąd naukowo nie zu- 
pełnie wytłumaczonym jest kontrast, jaki za- 
chodzi między pampasami, a sąsiadującem 
z niem od płn. Gran Chaco, sięgającem aż do 
Paragwaju i Boliwji. Jest to wielka kraina la- 
sów, podobnie jak pampasy równa, obejmująca 
więcej, niż 1/, miljona km.*. Glebę tworzą tu 
osady, naniesione przez rzeki. Odrębne stanowi- 
sko zajmuje płn.-wsch. A., kraj między Paraną 
a Urugwajem. Obejmuje on prowincję Corrien- 
tes i Entrerios, oraz terytorjum Misiones. Po- 
nad żyznemi nizinami wznoszą SIĘ tu „niskie 
wzgórza, przedłużenie wyżyny „brazylijskiej. 
Nazwano to międzyrzecze argentyńską Mezopo- 
łamją. Płd. A. zajmuje płyta Patagońska, przy- 
legająca od wsch. do płd. Andów. Płyta ta 
wbniża się ku Atlantykowi kilku stopniami, 
które powodują powstawanie na rzekach wo- 
dospadów i katarakt. Brak deszczów, „niska 
temperatura i uboga roślinność są cechami tych 

zarów. , 
a A. nie mają jednolitej budowy geologi- 
cznej. W niższych płd. częściach składają siĘ 
ze skał archaicznych i starych wybuchowych. 
Napotyka się tu ślady silnego dyluwjalnego zlo- 
dowacenia, któremu płd.-chilijskie i patagoń- 
skie Andy zawdzięczają powstanie licznych je- 
zior. Najwyższe góry pasm centralnych two- 
rzą młodsze skały wybuchowe, które przebiły 
starsze warstwy skalne. I one zostały potężnie 
pofałdowane. Ponieważ jest to okolica bardzo 
sucha, doliny i stoki pokryte są rumowiskami 
skalnemi. Lodowce powstają jedynie w obrębie 
najwyższych szczytów. Pasma równoległe Lek 
Andów argentyńskich zbudowane są że „ska 
starych; „punas* powstały przez wypełnienie 
dolin młodemi skałami wybuchowemi. Jako 
poszczególne wzniesienia i krótkie pasma wzno- 
szą się tu młodsze skały wulkaniczne. Wystę- 
powanie słonych jezior i bagien Atacamy uwa- 
runkowane jest małą ilością opadów. Gdyby 
dopływy z gór przekraczały ilość wody wypa- 
rowanej, powstałyby tu wielkie jeziora górskie, 
podobnie jak dalej na płn. jezioro Titicaca. 

Ogólnie więc należą Andy do gór młodych, 
których kształtowanie rozpoczęło SiĘ dopiero 
w okresie trzeciorzędnym i trwa jeszcze obec- 
nie. Dowodem tego jest wielkie trzęsienie ziemi 
w Mendozy (1861), oraz 13 dziś jeszcze czyn- 
nych wulkanów w Andach płd. (wśród nich 
Tronador z 3.400 m. i Corcovado). 

W okresie trzeciorzędnym obecne pampasy 
zalewało jeszcze morze. Później w okresie dy- 
luwjalnym i aluwjalnym ułożyły tu rzeki „po- 
tężne pokłady żwirów 1 piasków. Źwirowiska 
pokrywają podnóże Andów; niżej już wystę- 
pują obszary piaszczyste, na których tworzą 
się wydmy. Wsch. część pampasów posiada pod- 
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łoże, złożone z gliny, w większej części na- 
wianej przez wiatr, w mniejszej osadzonej przez 
rzeki. Chaco, kraj wielkich lasów i sawann 
(obecnie jeszcze niezupełnie zbadany), ma glebę 
również utworzoną przez najmłodsze osady. 
Płyta Patagońska przedstawia się w swej wyż- 
szej części, u stóp Andów, jako falista równina, 
usiana płytkiemi, słonemi jeziorami. Na płasko 
leżących warstwach trzeciorzędowych tej płyty 
spoczywa pokrywa bazaltowa poprzerzynana 
stromemi dolinami. Na płd. mnożą się Ślady 
dyluwjalnego zlodowacenia. 


Klimati nawodnienie: 


szary o klimacie gorącym i wilgotnym, 
a Ad wić wywołuje bliskość oceanu, zaj- 
mują bardzo nieznaczne przestrzenie. Na płd. 
panuje klimat prawie subpolarny. Pozatem po- 
siada A. klimat kontynentalny, odznaczający 
się surowemi zimami i upalnemi latąmi. Wpły- 
wają na to wysokie góry i prąd Salkinikzzh 
odgałęzienie zimnego, antarktycznego prądu 
wsch. Zach. terytorjum Neuqućn ma z całego 
kraju największe opady. San Martin de los aj 
des wykazuje rocznie średnio 1890 mm. opadu. 
Ilość opadów obniża się ku wybrzeżu Atlan- 
tyku. Wielką ilość opadów w Neuqućn koc 
łują zimowe zach. burze z nad; oceanu h | 
kiego, przekraczające niskie tu jeszcze ore y- 
ljery. Pozatem największa ilość opadów na płn.- 
wsch. A., w górnej Paranie (1.600 mm.). Naj- 
suchsze obszary znajdują się w płn. Andach 
(zaledwie 100 mm. opadu). Teren „Gran Chaco 
ma częściej deszcze, niż sąsiednie Pampasy. 
W Patagonji wzrasta ilość opadów w kierunku 
płd. a w Ziemi Ognistej „okresy | drga tie 
przypadają prócz jesieni i zimy także na ato. 
Wymienić należy jeszcze t. zw. Begoerzoan 
tężne burze płd., które w pampasach powodują 
znaczne zmiany temperatury. Klimat argen- 
tyński służy Europejczykowi. Febra „tropikalna 
i podobne choroby nawiedzają jedynie pawi 
okolice płn. A. Najzimniejszą krainą A. jes 
płd.-zach. Chubut. Tam, oraz w Santa Cruz 
i Ziemi Ognistej zdarzają się mroży nawet 
podczas lata. Do najcieplejszych obszarów na- 
leżą prowincje: Formoza, San Jago del Estero, 
oraz Gran-Chaco. Długość wybrzeża A. wynosSi 
2.500 km. Płynący wzdłuż niego zimny prąd 
Falklandzki czyni je chłodniejszem od. wsch. 
wybrzeży Afryki lub Australji. Naogół jest to 
wybrzeże płaskie, zwolna opadające ku morzu. 
W Patagonii, gdzie ląd opada ku oceanowi er 
mym progiem, wysokim od 100—150 m., sk i- 
ste wybrzeże obfituje w liczne zatoki. iw 
żniejszą i największą rzeką jest La Plata, sta- 
nowiąca właściwie wypełnioną mułem i Ba: 
skiem zatokę morskę, do której uchodzą połą- 
czone rzeki Parana i Urugwaj. Dorzecze er 
uchodzących do La Platy obejmuje 3— sma 
km.2, a więc obszar około 10 razy większy O 
całej Polski. Nad Atlantykiem szerokość La 
Płaty wynosi 180 km. Długość Parany poiee 
4.000 km. Powstaje ona przez połączenie Kio 
Grande z Rio Paranahybą w Brazylji. acz 
dopływ Parany, Rio Iguassu, posiada najwięk- 
szy wodospad świata. Wprawdzie wysokość sp 
dospadu Wiktorji na. rzece Zambezi w p 
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Afryce jest blisko dwa razy większa, ale sze- 
rokość jego wynosi tylko połowę szerokości 
wodospadu Iguassu. Z prawego brzegu uchodzą 
do Parany: Salado de Norte, Tercero, oraz naj- 
ważniejsza z tych rzek, Paragwaj. Następnym 
większym dopływem Paragwaju jest Bermejo, 
uchodzący blisko połączenia Paragwaju z Pa- 
raną. Jako samodzielne rzeki osiągają Atlan- 
tyk: Colorado, Negro, Chubut i Deseado. Ko- 
munikacji okrętowej na rzekach A. przeszka- 
dzają często katarakty; Paragwaj jest spław- 
nym prawie aż po brzeg wyżyny Brazylijskiej. 
Niezliczona jest ilość małych rzek, które po 
wypłynięciu z gór giną na równinie, lub znaj- 
dują swój kres w lagunach i słonych bagni- 
skach. Znaczenie ich polega na nawadnianiu 
okolicy, oraz na możliwości wyzyskania ich 
dla uruchomienia przyszłych elektrowni. Z wód 
stojących posiada A. prócz jezior i bagnisk 
słonych, także liczne wielkie jeziora wysoko- 
górskie w Andach Patagońskich, jak n. p. Lago 
Nahuel-Huapi, Lago Buenos-Aires na granicy 
z Chile, Lago San Martin, oraz jeziora Viedma 
i Argentino, na płd.-zach. od Santa Cruz. 


Flora i fauna. 


Strefa subantarktyczna obejmuje Ziemię Ogni- 
stą oraz Andy, aż do 38? szerokości płd. Lasy, 
przedewszystkiem bukowe, występują tu na 
przemian ze stepem. Lasy szpilkowe są rzadkie. 

Na wsch. graniczy strefa Patagońska od Rio 
Negro z Andami. Charakterystyczny jest tu 
brak opadów, do czego dostosowuje się roślin- 
ność. Roślin o wiełkich liściach brak tu zupeł- 
nie, niskie krzaki są wątłe, kolczaste. Przez wy- 
dzielanie żywicy chronią się przed ubytkiem 
wilgoci. Obok Succulentów i kaktusów napo- 
tykamy tu krzaki Chauary w tak wielkich ilo- 
ściach, iż step ten określa się często jako step 
Chauary. Na wilgotniejszych miejscach wege- 
tują palmy i rzadkie lasy liściaste z charakte- 
rystycznem drzewem świętojańskiem. Na wła- 
ściwym stepie słonym napotykamy tylko kilka 
mszaków. Pampasy są nudne w swej jedno- 
stajności. Ogromne ich obszary pastwiskowe są 
jednem z największych bogactw A. Gdzie na- 
potykamy na drzewa, napotykamy także na 
ślady człowieka. Czyniono tu liczne próby za- 
sadzenia tych obszarów eukaliptusami, topo- 
lami, wierzbami, kazuarami, lub drzewami 
szpilkowemi. Przy odpowiedniej wilgoci oka- 
zuje się żyzność Pampasów. Toteż udaje się tu 
pszenica, owies, jęczmień, alfalfa, kukurydza, 
siemię i t. d. 

Strefa wielkich prądów obejmuje wsch. część 
Salty, prawie że całe Gran-Chaco, pozatem For- 
mozę, Corrientes i Misiones. Charakterysty- 
cznem jest tu drzewo Quebracho (quebrar — 
łamać, hacha — siekiera) nadzwyczaj twarde 
i odporne, używane także do fabrykacji ta- 

niny. Pozatem flora Gran-Chaca składa się 
z palm, kaktusów i z różnych rodzajów drzewa 
świętojańskiego. Na płn. napotykamy już ol- 
brzymie lasy dziewicze. Rośliny pnące, paso- 
rzyty, splątany, nieprzenikniony chaos zieleni, 
przypomina lasy Amazonki. Należy nadmienić 
rosnący w terytorjum Misiones krzew Jerba 
Mate, który bądź to uprawiany, bądź rosnąc 


dziko, dostarcza ulubionej herbaty mieszkań: 
com La Platy. 

Świat zwierzęcy Patagonji wykazuje z po- 
wodu chłodnego klimatu i ubogiej roślinności 
mało przedstawicieli poł.-amerykańskich. Płd. 
okolice należą juź do obszarów subpolarnych, 
z wielkiemi fokami, licznemi ptakami morskie- 
mi, między niemi także pigwiny. T. zw. Gua- 
naco, przeżuwacz, prawdopodobnie identyczny 
z domowemi lamami, rozmnożył się obecnie 
w Patagonji tak bardzo, iż jest klęską dla 
kraju. Szczególnie osobliwą jest fauna pam- 
pasów, jak specjalne gatunki królika i zająca, 
pancerniki i mały amerykański struś. Zająca 
europejskiego próbowano tu zadomowić, który 
obecnie bardzo się rozmnożył. Zanika już je- 
leń, z powodu coraz częstszych ogrodzeń 
z drutu kolczastego, jakim są otoczone estancje. 
Z Brazylji przywędrowały tu tapiry i jaguary, 
które osiadły szczególnie w Gran-Chaco, pod- 
czas gdy w Suchszych górach miejsce jego zaj- 
muje lew srebrny. Brzegi płn. rzek zamieszkują 
dziki wodne. Królem amerykańskich ptaków 
jest kondor w zach. górach, jeden z najwięk- 
szych przedstawicieli świata ptaków. Struś 
amerykański, którego hodowlę niedawno roz- 
poczęto, jest mniejszy, a pióra jego są mniej 
cenne od strusia afrykańskiego. Z ptaków wy- 
mienimy jeszcze flamingi i białe czaple, żyjące 
na rozległych bagnach. — Plagą A. jest sza- 
rańcza, występująca tu w ogromnych ilościach, 
niszcząca rolnictwo, szczególnie drzewa owo- 
cowe i zasiewy pszenicy. 


Ludność i osadnictwo: 


Ludność A. składa się z pierwotnych mie- 
szkańców Płd. Ameryki, przybyszów z Europy, 
oraz mieszańców. Indjan na pierwotnym sto- 
pniu kultury spotyka się jeszcze w Gran-Chaco 
i w płd. Patagonii. Stosunek koczowniczych 
i rozbójniczych Indjan z Chaco do rządu jest 
ciągle wrogi. Natomiast w Patagonji i Ziemi 
Ognistej polityka, zmierzająca do osiedlenia 
Indjan w stałych siedzibach, cieszy się więk- 
szem powodzeniem. W czasie opanowania kraju 
przez Hiszpanów zamieszkiwało płn. Andy kilka 
plemion, określonych wspólną nazwą Diaguita. 
W Gran-Chaco żyły koczownicze szczepy Cho- 
roti: Mataco-Mataquayo, Guaycuru i Chiriguano. 
Płn. część niziny A., nie należącej już do Gran- 
Chaco, zamieszkiwały szczepy Chanabeguaes, 
'Tunbues, Corondas, Quiloazas, Mocoretas i t. d. 
Kainguasi żyją obecnie jeszcze na terytorjum 
Misiones. Guarani byli mieszkańcami komuni- 
stycznego państwa, założonego przez jezuitów 
w Paragwaju. Narzecze szczepu tego zachowało 
się jeszcze w Paragwaju i w sąsiednich okoli- 
cach. Środek i płd. niziny zajmowały napół 
koczownicze szczepy Querandi, oraz Nomado- 
wie: Puelcze i Araukanowie. Patagonję zamie- 
szkiwali Tchuelczowie, a Ziemię Ognistą in- 
dyjskie plemiona: Ona, Jamana i Yahgan. Są 
to koczownicy, którzy obecnie jeszcze stoją na 
tym samym stopniu kultury, na jakim znaleźli 
ich odkrywcy. Yahganowie są rybakami na wy- 
brzekach Ziemi Ognistej i bodaj, że jednym 
z najbiedniejszych ludów na Świecie. 

Mieszańcy są potomkami białych i Indjan. 
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i, którzy dawniej przybyli, ulegli tylko 
ardzo ziilękA stopniu zmieszaniu z białymi 
i tubylcami. Argentyński Gaucho, konny pa- 
sterz w pampasach, jest potomkiem Arauka- 
nów i Puelczów, oraz romańskich Europejczy- 
ków (metys). pny ) 

Tworzenie się rasy argentyńskiej jest jeszcze 
w zaczątkach i mniej wpada w oczy, jak n. p. 
przy rasie płn.-amerykańskiej. o faktycznej ko- 
lonizacji masowej można mówić dopiero od Y. 
1853, w którym nadano konstytucję w Santa Fe. 
Element romański stale przeważał, gdyż Włosi, 
oraz Hiszpanie najliczniej emigrowali do A. 
Liczba przybyszów słowiańskich, a między nimi 
i polskich, jest znacznie skromniejsza, podo- 
bnie jak Syryjczyków i Żydów. Ostatnie lata 
przyniosły A. niebywały rozwój gospodarczy, 
jakim nie może się wykazać żadne inne pan- 
stwo w Płd. Ameryce. . 

Ludność składa się przedewszystkiem z Eu- 
ropejczyków, z nieznaczną domieszką metysów 
i Indjan. Więcej niż 1/, mieszk. urodziła się 
poza granicami A. Emigrantów niemieckich, an- 
gielskich i francuskich spotyka się głównie 
wśród wyższych warstw społecznych. Analfa- 
beci stanowią 35% ludności A., znaczna jch 
część przypada na emigrantów romańskich. 
Wspomnieć należy, że podczas wojny DR: 
wej, z powodu znacznej reemigracji do Eu- 
ropy, liczba wychodźców z A. przewyższała 
ilość immigrantów. W A. mieszka obecnie około 
20.000 Polaków. Uderzająco wielka część, bo 
1], całej ludności, mieszka w stolicy A, w Bue- 
nos Aires („dobre powietrze"). Miasto to w nie- 
zwykle krótkim czasie stało Się największem 
miastem Płd. Ameryki, a pod względem po- 
wierzchni przez nie zajętej, największem mia- 
stem Świata. Buenos Aires liczy 2,500.000 
mieszk. (1925 r.). Miasta: Rosario, Avellaneda, 
La Plata, (stolica prowincji Buenos Aires), Cor- 
doba i Tucuman mają ponad 100.000 mieszk., 
dziesięć dalszych miast, już 1. grudnia 1914 r. 
przekroczyło liczbę 50.000 mieszk. Średnia ge- 
stość zaludnienia wynosi w A. 38,4 mieszk. na 
1 km.2. Najgęściej zaludnione są prowincje Tu- 
cuman z 14, Santa Fe i Buenos „Aires ze 7 
mieszk. na km. We wszystkich innych .pro- 
wincjach gęstość zaludnienia wynosi mniej niż 
1 osobę na km.?. Ludność A. jest przeważnie 
wyznania rzymsko-katolickiego. 


Stosunki gospodarcze. 


Aż do r. 1880 hodowano w A. tylko bydło, 
a zboże musiano jeszcze sprowadzać. Jednakże 
już w r. 1913 wartość wywozu zboża przewyź- 
szyła dwukrotnie wartość wywozu bydła. Stan 
ten jednak nie utrzymał się długo. Rolnictwo 
zdobywa sobie coraz dalsze obszary pampa- 
sów. Głównemi artykułami wywozu są: psze- 
nica, jęczmień, owies i kukurydza. Jednakże 
zbiory w poszczególnych latach są bardzo nie- 
jednostajne, uzależnione od ilości opadów. Ob- 
szar, nadający się do uprawy, nie jest jeszcze 
zupełnie wykorzystanym. Przez sztuczne na- 
wodnienie będzie go można zwiększyć dwu- 
krotnie. Rolnictwo argentyńskie cierpi stale na 
brak sił roboczych, ponieważ obszar uprawy 


szybko wzrasta. a stosunkowo wielka liczba 
ludności zamieszkuje miasta. Włoscy robotnicy 
sezonowi przebywają tu od listopada do gru- 
dnia, a więc podczas naszej zimy. Ich oszczę- 
dności są stracone dla A. W r. 1923 płody rol- 
nicze stanowiły 54% ogólnego wywozu A., 
podczas gdy produkty hodowli osiągały 42%. 
Pszenica zajmuje pierwsze miejsce w produkcji 
rolniczej. Po niej następują: kukurydza, sie- 
mię, owies, jęczmień i żyto. Na dalszem miej- 
scu stoi uprawa trzciny cukrowej, ostrzycy, 
ryżu, ziemniaków, orzechów ziemnych, tytoniu 
i wina. Obecnie jest A. po Stanach Zjednoczo- 
nych pierwszym krajem wywozowym zboża na 
kuli ziemskiej. Poprzednio, zanim zakwitło rol- 
nictwo, najważniejszem źródłem: bogactwa A. 
była hodowla bydła. Już w XVI. i XVII. w. ho- 
dowali tu Hiszpanie konie andaluzyjskie, kro- 
wy i owce, uzyskując Świetne wyniki. Niezwy- 
kły rozwój hodowli rogacizny rozpoczął się 
w r. 1891, kiedy zaczęto wywozić żywe bydło. 
Obecnie jest tu blisko 40 miljonów sztuk by- 
dła. Żaden kraj na ziemi nie ma tak rozległych 
i dla hodowli świetnie nadających się obszarów, 
jak A. Owce wypasa się w zach. pampasach 
(obecnie około 36 miljonów sztuk). A. jest poza 
Australją najważniejszym dostawcą wełny na 
rynku światowym. Lama, jedyne zwierzę do- 
mowe, mające tu swą ojczyznę, dostarcza 
wprawdzie także wełny, lecz używają jej tylko 
w przemyśle domowym Indjanie. Po owcach na- 
stępują konie, kozy, świnie, osły i muły. A. jest 
także po Stanach Zjednoczonych , pierwszym 
dostawcą bydła i mięsa (mięso mrożone i kon- 
serwy). Eksploatacja lasów w A. mimo odpo- 
wiednich ustaw odbywa się jeszcze ciągle na 
drodze gospodarki rabunkowej. Wielkość ob- 
szarów zalesionych uniemożliwia spełnianie kon- 
troli przez czynniki rządowe, a ludność mało 
troszczy się 0 ustawy, lub plany racjonaliej 
gospodarki leśnej. Z obszaru, pokrytego lasem, 
obejmującego 1,500.000 km?., można 385.000 
kmżŻ, przetrzebić. Wystawy Światowe obsyłała 
A. ponad 1200 różnemi gatunkami drzewa, 
z których najważniejsze są: na płn. cedry, drze- 
wa orzechowe, lipa, quebracho, algarrobo, pal- 
nty, drzewa laurowe, na płd.-zach.: świerki, jo- 
dły i araukarje. Głównym dostarczycielem 
drzewa twardego jest Gran-Chaco. Wartości 
tamtejszych lasów, oraz sąsiedniego teryt. Mi- 
siones, nie można jeszcze dokładnie ocenić. Cho- 
ciaż Andy ukrywają tak znaczne bogactwa mi- 
neralne, uwaga przedsiębiorców, oraz kapitały 
skierowują się tylko w stronę rolnictwa. Pra- 
stare kopalnie w Andach świadczą o dawnem 
wyzyskiwaniu tych bogactw. Obecnie w naj- 
większych ilościach wydobywa się olej skalny. 
W małych iłościach wywozi się rudy miedzi, 
wo!fram, boraks, rudy srebra i ołowiu, onyks 
it d. Wartość ogólnego wywozu A. wynosiła 
w r. 1925 7.166 miljonów zł, a przywozu 
7.239,2 milj. zł. Pod względem wartości idą ar- 
tykuły wywozowe w następującym szeregu: 
mięso, pszenica, wełna, siemień, skóry, kuku- 
rydza, tłuszcz, mąka, quebracho, masło, owies 
i Ł d. Artykuły zaś przywozu w następującej 
kolei: materjały tekstylne, żelazo i wyroby me- 
talowe, środki spożywcze, kamienie 1 wyroby 
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ceramiczne, chemikalja i lekarstwa, drzewo 
i wyroby drewniane. 

Udział w imporcie i eksporcie A. biorą prze- 
dewszystkiem Stany Zjednoczone i Anglja, które 
też dostarczają największych kapitałów inwe- 
stycyjnych dla przemysłu. A. Na dalszem miej- 
scu stoją Francja, Włochy, Niemcy, Brazylja, 
Hiszpanja i Belgja. Polska przywoziła z A. 
w r. 1926 towarów za sumę 13.3 milj. zł, a wy- 
woziła do A. za 2.7 milj. zł. A. posiada najlepiej 
rozwiniętą sieć kolejową w Ameryce Płd. 
Z końcem 1923 długość linij kolejowych wyno- 
siła 37.266 km. Nieocenione znaczenie dła ko- 
munikacji mają ogromne systemy rzeczne Pa- 
rany i Paragwaju. Okręty o pojemności 7.000 
ton mają dostęp aż do Santa Fć. Buenos Aires 
wybudowało w ostatnich latach znakomity port, 
w którym wielkie parowce oceaniczne przybi- 
jają bezpośrednio do lądu. 50% ogólnej komu- 
nikacji transoceanicznej A. korzysta z portu 
w Buenos Aires. 


Podział i ustrój polityczny. 

Stosunki wewnętrzne A. reguluje konstytu- 
cja z 25 maja 1853 r., uchwałona w Santa Fć 
Według niej jest A. państwem związkowem, po- 
dobnie jak Słany Zjednoczone Ameryki Płn. 
Poszczególnych stanów, zwanych prowincjami, 
jest obecnie 14, mianowicie: Buenos Aires, Santa 
Fć, Entre Rios, Corrientes, Gordoba, San Luis, 
Santiago del Estero, 'Tucumón, Mendoza, San 
Juan, Ła Rioja, Catamarca, Salta i Jujuy. Do 
łego dochodzi 10 terytorjów (gobernaciones), 
które, gdy osiągną określoną ilość mieszkańców, 
staną się prowincjami. Są to: Chaco, Chubut, 
Formosa, La Pampa, Los Andes, Misiones, Neu- 
qućn, Rio Negro, Santa Cruz i Ziemia Ognista. 
Stolica Buenos Aires tworzy samodzielny dy- 
strykt federacyjny. Na czele republiki stoi 
prezydent, którego wybiera specjalne zgroma- 
dzenie, złożone z wybrańców narodu. Rząd 
składa się z 8 ministrów, powoływanych i od- 
woływanych dekretem prezydenta. Tworzą oni 
razem z prezydentem władzę wykonawczą. 
Władza ustawodawcza spoczywa w ręku senatu, 
oraz izby deputowanych. Senat składa się z 30 
na 9 lat wybieranych senatorów, z każdej pro- 
wincji, oraz z Buenos Aires po 2. Deputowanych 
w liczbie 86 wybierają na 4 lata obywatele pro- 
wincyj i dystryktu federacyjnego. Ludność tery- 
torjów nie posiada czynnego prawa wyborczego. 
Prowincje mają w ramach ogólnej konstytucji 
szeroką autonomję. Gubernatorów terytorjów 
mianuje prezydent za zgodą senatu. Religją pań- 
stwową jest wyznanie rzymsko-katolickie, lecz 
nie krępuje się swobody żadnego wyznania. 
W A. obowiązuje ógólna służba wojskowa, 
a największą jednostką wojskową jest dywizja. 
Posiada też A. własną flotę wojenną. Herbem A. 
jest niebiesko-biała tarcza ze słońcem u góry 
i parą zaciśniętych rąk, dzierżących laskę 
z czerwoną czapką wolności. Flaga jest barwy 
niebiesko-biało-niebieskiej ze słońcem w bia- 
łym pasie. 

Historja: 

Ujście La Platy, odkryte już poprzednio przez 
Portugalczyków (1512), zajął w r. 1516 hiszpań- 
ski żeglarz Solis. Cabot zbadał tę ziemię do- 


kładniej w r. 1525. W dziesięć lat później (1535) 
mianował Karol V. Pedra de Mendoza adelan- 
tadem kraju nad La Plaltą. Wtedy to powstała 
forteca w miejscu dzisiejszego Buenos-Aires. Sze- 
roką działalność kolonizacyjną w nowej ko- 
łonji hiszpańskiej rozwinął Martinez de Irala 
(od r. 1555). W r. 1617 utworzono tu na tere- 
nie tak zwanej „Nueva Biscaya" dwie gubernję: 
Paragwaj i Rio de la Plata, której stolica, Bue- 
nos-Aires, liczyła wtedy 3—4.000 mieszk. Dla 
ochrony handlu hiszpańskiego zakazano tu upra- 
wy wina i oliwek. Polityka kolonjalna Hi- 
szpanji zmierzała jedynie do jak największego 
wyzyskania ekonomicznego nabytych krajów. 
Faworyci dworu królewskiego starali się z na- 
danych im obszarów wydobyć jak największe 
dochody. W r. 1776 założono tu wicekrólestwo 
(virreinato) La Plata ze stolicą w Buenos-Aires, 
któremu prócz Argentyny podlegały także Boli- 
wja, Urugwaj i Paragwaj. Pierwszym wicekró- 
lem A. był Pedro de Zeballos. Także handel 
z nowem wicekrólestwem doznał gruntownej 
przemiany. Rozpoczyna się odtąd rozkwit Bue- 
nos-Aires, do którego przyczyniło się między 
innemi wyparcie Portugalczyków ze Sacramento 
nad Ła Platą (1776). W r. 1806 zajęły prze- 
lotnie Buenos-Aires wojska angielskie. Pod 


wpływem Francji (odegrał tu rolę dawny ofi- , 


cer marynarki Liniers) zaostrzyły się wrogie 
stosunki między kreolami a Hiszpanją, a w na- 
stępstwie wywiązała się wojna o niepodległość. 
A., zdobytą przez kreolów na polach bitew pod 
Tucumón i Salta (1812 i 1813). Nastąpił okres 
nieustannych walk partyjnych. Na tle niezgody 
między  Portenosami, mieszkańcami stolicy, 
a ludnością wnętrza kraju przyszło w prowin- 
cjach do wybuchu powstań, zakończonych 
oderwaniem się Urugwaju i Paragwaju, a utratą 
Boliwji na rzecz Hiszpanji. Buenos-Aires zre- 
zygnowało wkońcu ze swych hegemonistycznych 
zapędów, a zgromadzenie deputowanych w Tu- 
cumśn ogłosiło uroczyście 9 lipca 1816 r. nie- 
zależność republiki Argentyńskiej i nadało jej 
3. grudnia 1817 r. tymczasową konstytucję. 
Lecz wewnętrzne zamieszki nie ustawały. Spory 
między federalistami, którzy domagali się sa- 
modzielności poszczególnych państw, a unita- 
rystami, którzy opowiadali się za władzą cen- 
tralną w Buenos-Aires, wypełniły następne lata. 
Od r. 1829—1859 dzierżył dyktaturę Juan Ma- 
nuel de Rosas, dawny federalista, który do- 
szedłszy do władzy przemocą, tłumił wszelkie 
ruchy wolnościowe. Sprawa posiadania Uru- 
gwaju była przyczyną wojny z Brazylją; do 
konflikiu tego wmieszały się także Francja 
i Anglja. Walki o władzę następców Rosas'a 
zachwiały republiką, a zakończyły się dopiero 
za prezydenta Roca (1880—1886). Za jego na- 
siępcy, Juareza Celmana (1886—1890; powstały 
nowe zamieszania. A. straciła zaufanie <agra- 
nicy, Celman musiał abdykować, a państwo 
zbankrutowało. W r. 1898 objął Roca jeszcze 
raz władzę, którą piastował wedle konstytucji, 
aż do r. 1904. Za jego prezydentury załatwiono 
spór między A. a Chile, toczący się o posiada- 
nie Atacamy, układem o obustronnem rozbro- 
jeniu, mimo, że poprzednio orzeczenie rozjem- 
cze Stanów Zjednoczonych rozstrzygało spór 
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na korzyść A. Podczas wojny Światowej za- 
chowała A. neutralność dzięki prezydentowi 
Irigoyenowi, chociaż opublikowanie „depeszy 
niemieckiego posła w Buenos-Aires, zawierającej 
bardzo niepochlebne uwagi o argentyńskim 
sninistrze spraw zewnętrznych wywołało w A. 
nieprzychylny nastrój dla Niemiec. Najważniej- 
szem zagadnieniem  dzistejszej polityki we- 
wnętrznej A. jest sprawa zasyriiłowania napły- 
wających emigrantów i wytworzenia ze zmie- 
szania się ich z kreolami jednolitego narodu. 

Arges, 1. rumuński okręg na Wołoszczyźnie, 
ęołożony na płd. od Karnali, a na wsch. od 
rzeki Aluty (Oltu). Obszar 4216 km.?, stolica 
obecna Pitesci (dawniej Corte1 de ArgesS). 1 

2. Arges, (Argesu, Ardżysz), rzeka w Rumunji, 
łewobrzeżny dopływ Dunaju, wypływa pod Ne- 
gojem (2536 m.) w Alpach Fogaraskich, płynie 
na płd. prawie równolegle do Aluty, później 
zmienia kilkakrotnie kierunek i wpada do Du- 
naju koło Tutrakanu. Olbrzymia energja wodna 
tej rzeki, długiej na 300 km., nie jest dotychczas 
wyzyskana. W r. 1916 (1—5 grudnia) stoczono 
tu bitwę, po której nastąpiło zajęcie Buka- 
resztu (6 grudnia). 

Arghana Maden, turecka miejscowość, poło- 
żona we wsch. części armeńskiego Taurusu, na 
płd. od doliny przełomowej Tygrysu, a 20 km. 
na płn.-wsch. od Argany. Okolice A. mają naj- 
bogatsze ze znanych dotychczas w Małej Azji 
kopalnie miedzi, nie wyzyskane dotychczas na- 
leżycie z powodu braku połączenia kolejowego. 
Rudę, przerobioną na miejscu na t. zw. miedź 
czarną, przewozi się na grzbiecie wielbłądów do 
Alexandretty i Tokatu. » 

Arginina, Ce His Oz N;, guanidyno-amino-wa- 
łerjanowy kwas, najważniejszy ze względu na swe 
znaczenie fizjologiczne, przedstawiciel kwasów 
guaninowych. W r. 1887 została a. wykryta w kieł- 
kach łubinu (do 4%), później znaleziono ją rów- 
nież w kiełkach roślin szpilkowych i w niektórych 
niedojrzałych nasionach. Hedin uznał a. (w r. 
1894) za składnik ciał białkowych. Odgrywa 
ona prawdopodobnie ważną rolę w budowie 
protaminów i histonów. Obecność a. stwierdzo- 
no również w krwi, w substancji mózgowej, 
Śledzionie wołu, w krabach, rybach, chrzą- 
szczach majowych, w korzeniach i liściach. A. 
jest bezbarwną syrupowatą cieczą o reakcji 
zasadowej. Azotan a. krystalizuje w igłach. ń 

Arginnzy, mała grupa wysp na morzu Egej- 
skiem, na płd.-zach. od wyspy Lesbos. W r. 
406 przed Chr. pokonali tu Ateńczycy Spartan 
w czasie wojny peloponeskiej. : . 

Argirodyt, rzadki minerał z grupy siarkosoli 
o składzie Ags Ge Ss. Ważny z tego względu, że 
w nim po raz pierwszy (w r. 1886) C. Winkler 
wykrył pierwiastek german (Ge), którego istnie- 
nie D. Mendelejew przedtem przewidział i na- 
zwał ekakrzemem. Argirodyt zawiera ok. 7% 
germanu, 759% srebra i 18% siarki. Tworzy 
małe kryształki układu regularnego, często zbli- 
źniaczone, w postaci dwunastościanów i ośmio- 
ścianów, przeważnie jednak występuje w zbi- 
tych, groniastych masach o połysku meta- 
licznym i czarnem lub szarem zabarwieniu 
z czerwonym lub niebieskawym odcieniem. Mi- 
nerał ten jest dosyć kruchy, tward. 2,5, cięż. 


właściwy 6,1, przełam muszlowy. Prażony dmu- 
chawką na węglu topi się łatwo, przyczem po- 
wstaje zrazu biały, potem żółkniejący nalot 
i pozostaje ziarno srebra. 

Głównem miejscem występowania jest ko- 
palnia Himmelsfirst koło Freiberga w Saksonji 
w żŻyle syderytowej, gdzie też został wykryty. 
Spotyka się razem z blendą cynkową, chalko- 
pirytem, markazytem, argentytem, pirargirytem, 
polibazytem i in. Drugiem miejscem występo- 
wania jest Potosi i Guanuni w Boliwji. 

Argiwowie (łać.), nazwa Greków, bardzo czę- 
sto używana w klasycznej starożytności, zwła- 
szcza u Homera. Nazwa A. pochodzi od miasta 
Argos. W czasie wojny trojańskiej odgrywali 
Argiwowie pod królem Agamemnonem główną 
rolę w wojsku greckiem, tak, że od nich nazwa 
przeszła na wszystkich Greków. 

Argo, 1. według podania, zbudowany przez 
Argosa przy pomocy bogini Ateny, okręt o 50 
wiosłach, na awanturniczą wyprawę Argonau- 
tów. — 2. Konstelacja gwiazd w południowej 
stronie nieba, nazwana według tego okrętu. 

Argolida (Argolis, Argos, greck. Argeia), na- 
zwa krainy greckiej w płn.-wsch. kącie Pelo- 
ponezu, która oznaczała w czasach najdawniej- 
szych tylko miasto Argos i dolinę rzeki Ina- 
chos. Od czasów króla argolidzkiego Fedona 
(ok. 700 r. przed Chr.) odnosiła się ta nazwa 
do całego, płn.-wsch. drugorzędnego półwyspn 
Peloponezu (Morei), oraz do obszarów, Toz- 
ciągających się na zach. od niego, aż do granic 
krajów: Kinurji, Arkadji i Koryntu. Półwysep 
ten jest bardzo górzysty, najwyższem zaś wznie- 
sieniem jest góra Artemisius na zach. (1772 m.). 
Bezleśność i brak wody pozwalają obecnie tylko 
na hodowlę bydła, uprawa roli jest możliwa 
tylko na niewielu miejscach w dolinach rzek. 
Znaczenie A. polega na jej przeszłości dziejowej, 
już bowiem w czasach bajecznych był ten kraj 
ośrodkiem wysokiej kultury. W przedhome- 
ryckim, t. zw. mykeńskim okresie kwitła w nie- 
dawno odkopanych miastach A.: Mykenach 
i Tyrius, wspaniała kultura, która nie miała 
równej sobie na całym lądzie europejskim, 
a która rozprzestrzeniła się później na całą płd. 
i środkową Grecję. Zamek w Tyrius, zbudowany 
13—18 m. ponad równiną, posiada mury o gru- 
bości 17.5 m., ma sklepienia, kazamaty i wspa- 
niałe wnętrze, ozdobione pięknemi malowidłami. 
Mykeny zaś są słynne ze swej lwiej bramy i bez- 
cennych skarbów archeologicznych, znalezio- 
nych w grobowcach. Ta wspaniała kultura po- 
tężnego panstwa A. upadła w czasie zamętu, 
wywołanego wędrówką ludów greckich, zni- 
szczona przez najazd Dorów. W czasie wojny 
trojańskiej, uwiecznionej w pieśniach Homera, 
opanował Agamemnon, król Myken i naczelny . 
wódz całej armji greckiej, płn. część kraju. 
Władcą płd. części i samego miasta Argos był 
wtedy Diomedes. Już za czasów Homera ho- 
dowla koni musiała tu wysoko stać, albowiem 
ten wieszcz wychwala niejednokrotnie piękność 
rumaków  argiwskich. Pierwsza historyczna 
wzmianka o A. pochodzi z czasów panowania 
króla Fedona (ok. 700 r. przed Chr.), który 
kierował igrzyskami olimpijskiemi, porządko- 
wał miary i wagi, oraz wybijał monety w Eginie. 
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Za jego czasów była A. najpotężniejszem pań- 
stwem poloponeskiem. Wkrótce jednak została 
usuniętą w cień przez rosnącą potęgę Sparty, 
która staje się odtąd znienawidzonym wrogiem 
A. Nie też dziwnego, że A. nie weszła (jedyna 
obok Achai z pośród państw płd.-greckich) do 
stworzonego przez Spartę ok. 550 r. Związku 
Peloponeskiego. Stale też stała A. u boku nie- 
przyjaciół Sparty, a różnicę między temi dwo- 
ma doryckiemi państwami pogłębiało jeszcze 
i to, że A. posiadała zawsze ustrój demokra- 
tyczny. W r. 146 stała się A., po zburzeniu Ko- 
ryntu i krótkim oporze, prowincją rzymską 
i od tego czasu dzieliła losy imperjum rzym- 
skiego. Po rozpadnięciu się jego weszła w skład 
cesarstwa bizantyjskiego i razem z niem do- 
stała się Turkom (1463). Poza dwoma krótkie- 
mi epizodami panowania Wenecjan, pozostała 
A. turecką aż do wojny greckiej o niepodle- 
głość (1821—1829). Miasto Argos nie jest już 
obecnie stolicą nomarchji A., zaszczyt ten bo- 
wiem przeszedł na Nauplion (starożytna (Nau- 
plia), miasto portowe Argos. Niemniej jednak 
pozostało to ostatnie nadal wesołem i przy- 
jemnem miasteczkiem z 9.000 mieszk. Leży przy 
linji kolejowej Korynt—Kalamai. Argolida 
tworzy zatem z Konryntem jedną nomarch ję 
o powierzchni 2.585 km.2 i 158.528 mieszk. 

Argon, (greck. argos — leniwy), znak chem. 
A., pierwiastek chemiczny, należący do grupy 
gazów szlachetnych, które odznaczają się tem, 
że z innemi pierwiastkami nie tworzą żadnych 
związków. atomy ich nie łączą się nawet ze 
sobą w drobiny. A. ma cięż. atom. 29,9, cięż. 
właśc. 1,38. Występuje wraz z innemi gazami 
szlachetnemi (ok. 0,9496 obj. w powietrzu w po- 
kaźnej ilości, również w źródłach i niektórych 
minerałach. A. jest gazem bez barwy i woni, 
chemicznie nadzwyczaj bierny, czemu zawdzię- 
cza swą nazwę. W temp. — 1890 krzepnie na 
stałą masę, topniejącą w — 1879. Do jego roz- 
poznania służy b. charakterystyczne widmo. Ża- 
łeżnie od ciśnienia, pod jakiem się znajduje, 
daje a. 3 różne widma o wielu linjach, a mia- 
nowicie: czerwone, zielone i niebieskie. A. zo- 
stał wykryty w powietrzu przez Rayleigha 
i Ramsaya w r. 1895. Spostrzegli oni, że zu- 
pełnie czysty azot posiada niższy ciężar wła- 
ściwy, niż azot, otrzymany z powietrza. Stąd 
wnioskowali, że w atmosferze znajdować się 
muszą jeszcze inne pierwiastki gazowe i udało 
się im otrzymać a. przez połączenie azotu 
atmosferycznego z tlenem zapom. iskry elektry- 
cznej i zaabsorbowanie powstałych produktów 
przez tlenek magnezu i wapnia. Chemicznie nie- 
aktywny argon pozostał w postaci gazu. Obec- 
nie otrzymuje się a. najłatwiej ze zgęszczonego 
tlenu, otrzymanego z powietrza, który zawiera 
3% argonu. Tlen spala się z wodorem, a po 
usunięciu nadmiaru obu gazów otrzymuje się 
argon. Domieszki innych gazów szlachetnych 
usuwa się zapomocą frakcjonowanej destylacji. 
A. używa się, podobnie jak helu, do napełnia- 
nia termometrów gazowych i żarówek elektry- 
cznych. 

Argonauci, według greckiego podania, boha- 
terowie, którzy pod wodzą królewskiego syna 
Jazoma, pojechali okrętem Argo do Kolchidy 


na brzegu morza Czarnego, by zdobyć tam 
złotą skórę barana, złote runo, strzeżone przez 
smoka. W wyprawie brali udział między in- 
nymi Herkules, Tezeusz, Orfeusz, Kastor i Pol- 
luks. Król Kolchidy, Aetes, postawił Jazonowi 
niesłychanie trudne zadanie, które ten wykonał 
z pomocą Medei. Poskromił dwa ziejące ogniem 
byki o spiżowych kopytach, zaorał niemi rolę 
i posiał w bruzdach smocze zęby, z których na- 
tychmiast wyrośli opancerzeni mężowie. Jazon 
rzucił kamieniem między zbrojnych, poczem 
ci częścią wzajemnie się pozabijali, częścią zo- 
stali wybici przez A. Wkońcu musieli A. porwać 
runo przemocą, a w drodze powrotnej w to- 
warzystwie Medei przeżyli jeszcze wiele przy- 
gód. Podanie o Argonautach było często opra- 
eowywane przez poetów. 

Argony (Las Argoński), płyta wyżynna w płn.- 
wsch. Francji, pomiędzy rzekami Mozą i Aisne. 
Na zach. graniczy z Szampanją, na płn. prze- 
chodzi w góry Ardeny. Wyżyna ta wznosi się 
do 342 m. wysokości. Jeszcze na początku wojny 
Światowej wzniesienia A. były pokryte gęstemi 
lasami, które jednak padły prawie w całości 
ofiarą zaciętych walk francusko-niemieckich. 
(1914—1918). 

Argostołi, miasto greckie w płd.-zach. części 
wyspy Kafalonji, jednej z wysp Jońskich. A. ma 
7.400 mieszk. 

Argot, nazwa francuskiego żargonu złodziej- 
skiego, w szerszem znaczeniu oznacza także ję- 
zyk specjalnych grup zawodowych. Samo a. nie 
jest jakimś odrębnym językiem, zawiera tylko 
poszczególne wyrazy, użyte w znaczeniu od- 
miennem od powszechnie przyjętego, niejedno- 
krotnie celowo przekręcone lub dowolnie utwo- 
rzone. A. rozwinęło się w Francji już pod koniee 
XIV. w. poeta Franciszek Villon, używał często 
w swych dziełach a. i próbował je wyjaśniać. 

Arguellcs Agostino de, (1776—1844), liberalny 
hiszpański mąż stanu. Z powodu swojego pro- 
jektu konstytucyjnego w r. 1812, skazany przez 
króla Ferdynanda VII na 10 lat domu popra- 
wy, uwolniony przez rewolucję, przebywał po- 
tem aż do amnestji w r. 1832 zagranicą. Od 
tego czasu był wpływowym posłem i senatorem, 
a od r. 1841 opiekunem królowej Izabeli. 

Arguin, wyspy oraz przylądek na wybrzeżu 
zach.-afrykańskiem, na płn. od francuskiej Mau- 
rytanji, a tuż na płd. od przylądka Blanco. 

Argulus, splewka, pasorzyt, należący do wi- 
dłonogów, żyjący na rybach, zwłaszcza na kar- 
piach, p. wesz karpiowa. 

Argument, (łac. argumentum), wyraz o wielu 
znaczeniach, stąd często nieodpowiednio stoso- 
wany i równie często źle rozumiany. Już pod- 
stawowy wyraz łaciński arguere da się różnie 
przetłumaczyć, np. wykazać, dowodzić, podkre- 
Ślać z naciskiem, wykazać fałsz, dowieść komu 
błędu, obwiniać. Stąd a. oznacza przedmiot, 
sprawy, materjał, zawartość, naukę, główną 
treść jakiejś rzeczy, w przenośni też samą rzecz, 
pozatem: zarys, temat, fabuła utworu lub sam 
utwór, wreszcie czysto prawniczo: dowód oparty 
na przekonywujących motywach. Argumentacja: 
dowodzenie oparte na założeniach, chociażby 
dowolnie przyjętych, lub sztuka dowodzenia, 
rozumowanie. Argumentować: dowodzić jakie- 


Zwierzęta strety podbiegunowej. 


Gór. cz.: 1. Renifer. 2. Wół piżźmowy. 3. Zając polarny. 4. Lis polarny. 
5. Niedźwiedź polarny. 6. Mors. 7. Foka. 8. Sowa śnieżna. 9. Mewy. 
Dol. cz.: 1. Słoń morski. 2. Lew morski. 3. tł. Pingwiny. 
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goś twierdzenia. Popularne formy argumentacji: 
1. a. ad oculos = dowód przez unaocznienie; 
2. a. e contrario = wykazanie niemożliwości 
twierdzenia przez udowodnienie jego przeci- 
wieństwa; 3. a. e consensu gentium — wykaza- 
nie, że dane twierdzenie posiada ogólne uzna- 
nie; 4. a. ad hominem — dowód nie ściśle lo- 
giczny, ale wystarczający, by dany słuchacz go 
zrozumiał. 

Argus, według pierwotnej greck. mitologji ol- 
brzym, pochodzący z ziemi (autochten), który 
zgładził strasznego byka, jakoteż węża Echidna. 
Ponieważ miał 100 ócz, z których zawsze tylko 
50 było zamkniętych, wybrała go Hera jako 
stróża lony, przemienionej przez nią w krowę. 
Hermes zdołał jednak uśpić go grą na flecie, 
a następnie uciąć mu głowę. Po jego śmierci 
ozdobiła Hera pawi ogon oczyma Argusa. Z po- 
wodu tej wielkiej liczby oczu miał A. przydo- 
mek Panoptes (wszystko widzący) i uchodził za 
symbol gwiaździstego nieba. Argusowem okiem 
nazywa się jeszcze dziś we wszystkich językach 
niczem nie dająca się oszukać uwaga nadzwy- 
czaj czujnego stróża lub dozorcy. A. jest też 
nazwą słarego psa, który w 17 pieśni Odyssei, 
sam jeden poznaje Odyseusza, wracającego po 
20 latach jako obdarty żebrak i który ginie, 
gdy ostatkiem sił polizał ręce swego pana. A. 
(albo Argos), budowniczy statku Argonautów. 

Argns, ptak z rodz. bażantów, pod względem 
budowy jest on bardzo blisko spokrewniony 
z bażantem. Jest smukły, głowa mała, prócz 
okolicy oka cały upierzony. Ogon składa się 
z wielu, zwykle 18, piór, szerszych na końcu, 
z wielu lśniącemi i barwnemi oczkami, podobnie 
jak pióra ogonowe pawia. Według podania miał 
argus te „oczka* otrzymać od Hery. Pierwotną 
ojczyzną jego jest Azja zachodnia. 

Argyli, tytuł szlachecki, który od r. 1457 nosi 
stale głowa szkockiej rodziny szlacheckiej 
Campbell. 

Argyllshire, drugie co do wielkości hrabstwo 
w Szkocji. Obejmuje część wybrzeża zach. oraz 
kilka wysp Hebrydzkich, między niemi także 
słynne wyspy Staffa i Jona. Górzysta część lą- 
dowa hrabstwa jest poszarpana licznemi, głę- 
bokiemi zatokami morskiemi, obfituje w jeziora 
lądowe, lecz nie posiada żadnych spławnych 
rzek. A. obejmuje 8430 km”. i posiada około 
75.000 mieszk. Najważniejszemi okręgami są: 
Lorne, A. i Knapdale. Stolicą jest Inverary. 
Przemysł i rolnictwo są słabo rozwinięte, kwi- 
tnie natomiast hodowla bydła. Ludność tubylcza 
posługuje się narzeczem celtyckiem. 

Argyrja (greck.). inaczej argyriasis, zabarwie- 
nie części ciała po użyciu soli srebra, np. azo- 
tanu srebra, występujące zwłaszcza na miej- 
scach, wystawionych na działanie światła. Na- 
przód wygląda ono Szaro, później bronzowo, 
wreszcie czarno i nie daje się prawie że usu- 
nąć. Może się rozciągnąć aż na narządy rodne, 
spojówkę oka i wargi. 

Argyrokastro (po albańsku Gzinokastre), mia- 
sto w płd. części Albanji, na wysokości 322 m., 
w dolinie Drynupolis. A. ma 12.000 mieszk., 
oraz fabryki tabaki. 

Argyropulos Jan, (1416—1486), grecki uczony 
z Konstantynopola, 1434—1441 profesor i rektor 


w Padwie, został przez Cosimę de Medici po 
ucieczce ze zdobytego przez Turków Konstan- 
tynopola powołany do Florencji (1456), a gdy 
tu 1471 wybuchła zaraza, uszedł do Rzymu. 
A. jest jednym z pierwszych krzewicieli huma- 
nizmu; przełożył wiele dzieł Arysłotelesa. 

Ariano di Puglia, włoskie miasto w płn.- 
wsch. części prowincji Avellino. Miasto okręgowe 
z 19.000 mieszk., położone 817 m. nad poz. mo- 
rza, blisko linji kolejowej Foggia—Neapol. 

Arias Montanus Benedykt, uczony hiszpański, 
(1527—1598). Z powodu swych wszechstron- 
nych wiadomości i znajomości języków orjen- 
talnych był doradcą soboru Trydenckiego: na- 
stępnie Filip II. powierzył mu wydanie biblji 
poliglotów. Dzieło to ukazało się w latach 
1568—1573 w ośmiu tomach u Plantina w Ant- 
werpji. Obwiniony © kacerstwo, został jednak 
A. od zarzutu uwolniony; wycofał się Z życia 
publicznego w r. 1584 i do Śmierci żył w zu- 
pełnem odosobnieniu w klasztorze w Sewilli. 

Aribert z Medjolanu, pochodzenia Jombardz- 
kiego, od r. 1018 arcybiskup Medjolanu, wierny 
cesarzowi Henrykowi II. Koronował jego na- 
stępcę Konrada IL. i zarządzał Włochami gór- 
nemi w imieniu cesarza. Później nie godził się 
na politykę cesarską w stosunku do Włoch 
i był zwolennikiem dążeń niepodległościowych, 
zapoczątkowanych w Medjolanie; f w r. 104%. 

Aribo, był od 1021 do 1031 arcybiskupem mo- 
gunckim i chciał kościół niemiecki uwolnić 
z pod wpływu papieża. Popierał wybór Konrada 
IL jako następcę cesarza Henryka II.; za jego 
namową wydał Ekkehard w SŁ Gallen pieśń 
o Walterze. 

Ari Burun, przylądek na półwyspie Galipoli, 
wystający do morza Egejskiego. Podczas prób 
wylądowania wojsk francusko-angielskich na 
Galipoli (1915) toczono tu zacięte walki. 

Arica, miasto portowe w płd.-amerykańskiej 
republice Chile, w płn. prowincji chilijskiej 
Takna. Miasto to jest połączone koleją z La 
Paz w Boliwii. Liczy 9.000 mieszk. Stolica de- 
partamentu, który od 1883 słanowi przedmiot 
sporu między Chile i Peru. 

Ariecia, włoskie miasteczko w płd.-wsch. Cczę- 
ści gór Albańskich, w prowincji Rzym. Mia- 
steczko to, które z powodu swego uroczego po- 
łożenia służy Rzymianom za letnisko, ma 4200 
mieszk. i leży nad drogą Genzano—Albano, 
która prowadzi do Albano przez wiadukt. 

Arici Cesare, (1782—1836), poeta włoski, zy- 
skał sławę przez swój poemat dydaktyczny 
o hodowli oliwek (1808). Jako profesor w Bres- 
cji napisał szereg utworów podobnej treści i nie- 
dokończoną epopeję © zburzeniu Jerozolimy 
przez Tytusa. 

Ariżge, rzeka i departament w płd. Francji. 
Rzeka jest dopływem Garonny. Wypływa z Pi- 
renejów, a uchodzi obok Portet, na płd. od Tu- 
luzy, po 150 km. długim, ku płn. skierowanym 
biegu. Departament A. obejmuje 4903 km?. i ma 
173.000 mieszk. Stolicą jest nad A. leżące Foix, 
rzymskie Fuxum. 

Ariel, u Żydów nazwa niektórych aniołów, 
czasem także z powodów niewyjaśnionych nazwa 
Jerozolimy. W wiekach średnich uchodził A. za 
ducha powietrza i wody. W dramacie Szekspira 
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„Burza* pokutuje przez lat 12 uwięziony 
w szczelinie drzewnej, aż do uwolnienia go 
przez Prospera. 

Aries (łac. baran), pierwsza konstelacja 
zwierzyńca w astronomji, oznaczona symbolem 
głowy baraniej. Ogromne machiny wojenne 
do rozbijania nieprzyjacielskich murów i bram 
nazywali Rzymianie aries (taran). 

Arillus, osnówka p. nasienie. 

Arioso (włoskie), śpiewnie. 

Ariosto  (Arjost)  Lodovico,  (1474—1533) 
z Reggio, jeden z największych poetów wło- 
skich. Wyróżnił się początkowo dzięki swym 
wierszom łacińskim i włoskim komedjom, sła- 
wę światową jednak zyskała mu epopeja „Or- 
lando furioso*. (Orland szalony), którą w r. 
1516 ofiarował swemu opiekunowi, kardynałowi 
Hipolitowi d'Este. Od 1518 r. żył A. na dworze 
księcia Alfonsa z Ferrary, brata kardynała, ale 
tu łudzono go raczej obietnicami, niż rzeczywiste 
świadczono mu dobrodziejstwa. Jego arcydzieło, 
złożone pierwotnie z 40, a potem rozszerzone 
na 46 pieśni, które mu już za życia przyspo- 
rzyły przydomek „Il divino* (boski), jest dal- 
szym ciągiem „Orlanda zakochanego” Boiarda, 
cieszącego się wówczas wielką wziętością. A. 
jednak przewyższył poprzednika bogactwem 
fantazji, estetycznym smakiem i świetnością 
formy. Zasługa poety leży też nie w wzboga- 
ceniu legendarnego wątku, ale w doskonałości 
artystycznego ujęcia, które dlań jest celem sa- 
mo w sobie. 'Treść epopei, przerywanej często 
dygresjami i oświetlanej subtelną ironją autora, 
stanowi cykl opowieści, grupujących się dokoła 
bohaterów Karola W. i walk z Saracenami we 
Francji. Piękne wydanie włoskie poematu 
(z ilustracjami Dorć'go) ogłosił Carduceci. „Or- 
landa* przełożył na język polski w całości 
(z opuszczeniem jedynie 115 zwrotek i zamianą 
formy stroficznej oryginału oktawy, na rymo- 
wane parami trzynastozgłoskowce) — Piotr Ko- 
chanowski (przed r. 1620). Przekład jego pozo- 
stawał jednak długo w rękopisie; 25 pierwszych 
pieśni ogłoszono 1799; całość wydał dopiero 
J. Czubek (1905). Częściowe tłumaczenie poe- 
matu wyszło z pod pióra Faleńskiego. Wpływ 
na literaturę polską wywarł „Orland* stosun- 
kowo dość znaczny; wystarczy tu wskazać epikę 
XVII i XVIII. w. z wielkich poetów — Kra- 
sickiego i Słowackiego. 

Arisaema, kokorza, roślina bulwiasta z rodzi- 
ny obrazkowatych. Około 50 gatunków w Azji. 

Arisarum, kleśniec, roślina z rodziny obrazko- 
watych. (Araceae). A. Vulgaris Targ., KI. po- 
spolity, występuje w okolicach morza Śród- 
ziemnego obok drzewa oliwkowego. A. pro- 
boscideum — obrazki mniejsze, spotykamy we 
Włoszech. 

Aristarchos (Arystarch), z Tegei, tragedjopi- 
sarz, współczesny Eurypidesowi. — A. z Samos 
320—250 przed Chr., greck, astronom, twórca 
systemu  heljocentrycznego, według którego 
słońce należy do gwiazd stałych; nauczał już 
włedy, że ziemia obraca się zarówno około 
własnej osi, jakoteż naokoło słońca po ukośnej 
płaszczyźnie. Obliczenia, które przedewszyst- 
kiem przeprowadził w Aleksandrji, jako nau- 
czyciel 288—277 przed Chr., są zdumiewająco 


dokładne. — A. ze Samotraki, 217—145 przed 
Chr. uczył w Aleksandrji, głównie gramatyki 
i filologji. 

Aristeas, prawdopodobnie oficer  gwardji 
przybocznej króla Egiptu, Ptolomeusza Filadel- 
fiusa, który jak głosi podanie, przesłał swemu 
bratu Fiłlokratesowi list, dotyczący powstania 
Septuaginty, tłumaczenia Starego Testamentu na 
język grecki. W liście tym podnosi on znacze- 
nie duchowe narodu żydowskiego. Zachowany 
list pochodzi z I. w. prz. Chr. 

Aristenetos (Aristainetos), pisarz grecki, żyje 
na przełomie V—VI. wieku po Chr., pisał listy 
miłosne. 

Aristeos (Aristaios), bóg, czczony w wielu oko- 
licach Grecji, który opiekował się uprawą roli 
i ogrodów, bartnictwem i ochraniał je zwłaszcza 
przed upałami w czasie kanikuły, o którego 
osobie jednak istnieją rozmaite mity. Według 
jednych legend spłodził go Apollo z nimfą Cy- 
reną, uprowadzoną z Peljonu, według innych 
A. jest tylko przydomkiem Zeusa, Apollina lub 
Dionizosa. Przedstawiano Arysteosa najczęściej 
w postaci młodego pasterza owiec. 

Aristida L., ościca, rodzaj trawy, rośnie prze- 
ważnie w umiarkowanej części Ameryki Płd. 
Znamy około 100 gatunków. A. hygrometrica 
Brown. w Queensland jest niebezpieczną dla 
owcy, gdyż nasiona jej posiadają wąsy, które 
się wbijają łatwo do skóry owiec i mogą wy- 
wołać śmiertelne zapalenie. A. plumosa, cha- 
rakterystyczna dla pustyni egipsko-arabskiej; 
A. prodigiosa Welw. stanowi na pagórkach An- 
goli jedyną paszę podczas posuchy. 

Aristjon, wojownik grecki, zmarły w VI. w. 
przed Chr.; szczególnie charakterystyczny na- 
grobek zw. stelą Aristjona, znaleziono w r. 1832 
we wschodniej Attyce (obecnie znajduje się 
w muzeum w Atenach). Przedstawiony jest na 
nim wojownik w pelnem uzbrojeniu wojennem. 
Stela ta ma znaczenie zarówno dla historji kul- 
tury, jak dla historji sztuki. 

Aristochin, syntetyczny ester dichininy i kwa- 
su węglowego, używany zaimiast chininy, do 
której jest podobny w działaniu, lecz nie po- 
siada smaku. 

Aristodemos. 1. Legendarny pierwszy król 
Sparty, prawnuk Heraklesa. 2. według podania 
król Mesenji w VIII. wieku przed Chr., który 
na podstawie wyroczni własnoręcznie ofiarował 
swą córkę, chociaż jej kochanek — celem ura- 
towania — twierdził, że nie jest już dziewicą. 
A. zabił się później na grobie swej córki, gdy 
niepomyślne wróżby kazały mu zwątpić o zwy- 
cięstwie nad Spartą i Koryntem (pierwsza wojna 
meseńska). 

Aristogeiton, p. Harmodios. 

Aristolochia, kokornak, roślina z rodziny Ari- 
sitolochiaceae (Kokornakowate). Są to rośliny 
drzewiaste albo też zioła trwałe, często pnące, 
o liściach sercowatych, ułożonych naprzemian- 
legle. Kwiaty obupłciowe, z okwiatem zrosto- 
listnym w postaci zamkniętej rurkowatej fajki, 
której górny koniec wydłużony jest języko- 
wato na kształt dachu. W rurce tej leży sześć 
pręcików, zrosłych nitkami ze sobą oraz ze 
słupkami. A. są proterogyniczne (ob. zapylenie 
roślin i dichogamja), t. zn. żeńskie części kwiatu 
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są wcześniej zdatne do zapłodnienia niż pyl- 
niki do zapylania: zapylają małe muszki, zmu- 
szone przez drobne włoski, umieszczone w rurce 
kwiatowej, zwrócone ku dołowi, do składania 
zabranego przez się z innych kwiatów pyłku 
na znamionach. Dopiero wtedy kwiat więdnie, 
włoski kurczą się i droga na zewnątrz się 
otwiera, przyczem muszki zabierają ze sobą 
świeży pyłek. Istnieje około 180 gatunków A,, 
przeważnie tropikalnych, tylko trzy żyją w En- 
ropie środk. A. Clematis, kokornak pospolity, 
dochodzący do 1/3 m. wysokości, o woni owo- 
ców, z okrągłemi dużemi liśćmi na długich 
ogonkach i siarkowo-żółtemi, rurkowatemi kwia- 
tami. Rośnie po winnicach, rumowiskach, prze- 
ważnie w pobliżu osad. Korzenia używano da- 
wniej jako środka krwiopędnego. A. rotunda 
i pallida w Alpach i płd. Europie. A. sipho 
Ł'Herit, krzew wijący się, wysokości do 5 m. 
o wielkich sercowatych liściach i brunatnych 
rurkowatych kwiatach, używany jako roślina 
pnąca do obsadzania altan, murów, pochodzi 
z Ameryki Płn. Wielkiemi kwiatami cechują 
się (i dlatego często są hodowane po cieplar- 
niach). A. grandiflora (Gwatemala). A. fim- 
briata i gigantea (Brazylja). Korzeń A. serpen- 
taria z Wirginji jest dobrym środkiem przeciw 
skutkom ukąszenia wężów. > 

Ariston z Chios, filozof grecki ze szkoły stol- 
ków (ok. r. 275 przed Chr.), to samo imię noszą 
też dwaj mniejszego znaczenia filozofowie ze 
szkoły perypatetyków. R a 

Ariston men hydor, (greck. = najlepsza jest 
woda), początek ody wielkiego poety greckiego 
Pindara, często cytowany w oryginale. 

Aristotelia, drzewo Arystotelesa, gojka, sano- 
ka, rodzina Elaeocarpaceae — orzesznikowate. 
Spotyka się w płd. strefie umiarkowanej, 
zwłaszcza w Chile, hodowana bywa w cieplej- 
szej części Europy jako roślina ozdobna. Jest 
ona zimozielonym krzewem, dorastającym do wy- 
sokości 6 m.; ma liście podłużne z przylistka- 
mi; listki okwiatu są daszkowałte, kwiaty żół- 
tawo-białe, stojące w pachwinowych gronach. 
Ciemno-czerwone jagody kwaskowate, używane 
do wyrobu wina i wódek; jagody wysuszone 
mają zastosowanie w medycynie. : 

Arisz (el Arisz), miasto i okręg na półwyspie 
Synajskim. Miasto leży nad morzem Śródziem- 
nem przy ujściu Wadi el Arisz. Razem z mia- 
siem liczy okręg 4.400 mieszk. i należy poli- 
tycznie do Egiptu. W wojnie światowej leżało 
A., egipskie Rhinocolura, a średniowieczne La- 
ris, w strefie wałk o kanał Sueski. , 

Ari Thorgilsson (1067—1148). Kapłan islandz- 
ki, autor ilustrowanej „Księgi Islandczyków ; 
w której posługuje się metodami naukowe- 
mi; przedstawił historję Islandji do r. 1120. 
Księgę tę należy uważać za najstarszy dokument 
historyczny. ; 

Arizona, płn.-amerykański stan w płd.zach. 
części Stanów Zjednoczonych Ameryki Płn., 
między Nowym Meksykiem, Utah, Newadą, Ka- 
lifornją i Meksykiem. Powierzchnia A. wynosi 
295.134 km.2. W części płn. jest to płyta, wznie- 
siona od 1500 do 2200 m. wysokości, na której 
sterczą wulkany, jak San Francisco-Mountains, 
aż do wysokości 3844 m. Rzeki wyżłobiły sobie 


w tej płycie głębokie jary, z których najbardziej 
znanym jest kanjon Kolorada. Ściany jego opa- 
dają stromo aż do 1500 m., a z powodu efektów 
barwnych i świetlnych i swoich malowniczych 
kształtów, stanowi najbardziej widzenia godny 
objekt w całym kraju. Ku płd. obniża się teren 
A. północnej terasami, które posiadają strome 
ściany. Wegetacja jest tu z powodu suchości 
klimatu tak skąpa, że ogromne przestrzenie poza 
dolinami rzek są porosłe skąpo słonemi rośli- 
nami. Jedynie wyżej położone obszary mają 
wystarczającą ilość opadów. Jedyną rzeczą, 
która ściąga ludzi do pustynnych okolie, są bo- 
gactwa mineralne. Także i w przyszłości gór- 
nictwo będzie stanowiło podstawowy czynnik 
gospodarczy. Wydobywa się tu złoto, srebro, 
ołów i cynę, przedewszystkiem zaś miedź, która 
tu znajduje się w większych jeszcze ilościach, 
niż w stanach Montana lub Utah. 

Na obszarach nadrzecznych, oraz tam, gdzie 
jest więcej opadów, kwitnie także hodowla by- 
dła, w pierwszym rzędzie owiec i rogacizny. Na- 
wet rolnictwo rozwija się tu pomyślnie w now- 
szych czasach, jest jednak możliwe tylko dzięki 
sztucznemu nawodnieniu. Dwie linje kolejowe 
przebiegają A. w kierunku San Francisco i Los 
Angeles, z których ostatnia, dzięki odnodze, 
biegnącej od Flagstaff uprzystępnia licznym rze- 
szom turystów kanjon Kolorada. A. jest oso- 
bnym stanem, od r. 1912, t. j. odkąd ludność 
jego przekroczyła liczbę 200.000 głów. Obecnie 
mamy tu 300.000 mieszk. Na obszarze A. znaj- 
dują się wielkie rezerwaty dla Indjan, tak. n. p. 
w płn.-wsch. części dla szczepów Hopi i Na- 
wajów, w części środkowej dla Apaczów, a w płn. 
zach. Hualpajów. Stolicą jest Phoenix, nad Salt 
River. Po nieszczęśliwej wojnie musiał Meksyk 
2. lutego 1848 r. odstąpić obszary na płn. od 
rzeki Rio Grande del Norte (to znaczy dzisiej- 
szy Teksas, Nowy Meksyk, Arizonę, Kalifornję, 
Utah i Newadę) za pewnem odszkodowaniem 
pieniężnem na rzecz Stanów Zjednoczonych. 

Arja, pieśń solowa w operze i w oratorjum. 
Rozwinęła ją opera włoska, zwłaszcza Al. Scar- 
latti, jako formę trójdzielną A-B-A, przyczem 
część trzecią, będącą powtórzeniem części pierw- 
szej (da capo), wyposażono w bogatą koloraturę 
wirtuozowską: aria di bravura. Arje małych roz- 
miarów nazywają się: arietta, chanson, kawatina. 

Arjadna (Ariadne), w greck. mitologji córka 
Minosa, króla Krety i Pasifai, córki Heljosa. 
A. zakochała się w Tezeuszu, który wylądował 
na jej wybrzeżu, by zabić Minotaura. Dała mu 
kłębek, żeby z jego pomocą znalazł drogę po- 
wrotną z labiryntu (stąd nić Arjadny) i ucieka 
z bohaterem, któremu udało się zabić smoka 
i szezęśliwie znaleźć wyjście. Ale już na wyspie 
Naksos niewierny porzuca Arjadnę podczas jej 
snu. Wracając z Indyj, Dionizos spotyka zroz- 
paczoną i podnosi ją do godności swej małżonki. 
Później przeniesiono ją między bogów, a jej 
ślubny djadem umieszczono wśród gwiazd. Ku 
jej czci odbywają się w Naksos, a później także 
w Aityce uroczystości, które łączyły charakter 
poważny z wesołym. Podanie przedstawia 
w Arjadnie symbol zanikających i budzących się 
na nowo sił przyrody. Losy Arjadny przedsta- 
wiano wielokrotnie w klasycznej sztuce i li- 


10* 


292 


Arjana — Arkabuzerowie 


OŚ 


teraturze (Catullus). Z nowszych czasów znana 
jest szczególnie Danneckera: A. na panterze 
(we Frankfurcie n. M.). 

Także muzycznie opracowywano wielokrotnie 
podanie o Arjadnie, tak n. p. przez Benda i Rysz. 
Strauss (według Hofmansthala). 

Arjana, dawniejsza nazwa wschodniej części 
dawnego państwa perskiego, które oprócz dzi- 
siejszej Persji obejmowało jeszcze Afganistan 
i sąsiednie kraje. Od niej pochodzi dzisiejsza 
nazwa wyżyny Iranu. 

Arjanie, tak nazywają się zwolennicy prezbi- 
tera Arjusza w Aleksandrji, który wyjaśniając 
dogmat o pochodzeniu Boga Ojca i Syna, zaj- 
muje się przedewszystkiem stosunkiem, jaki 
zachodzi między pierwszą, a drugą osobą bo- 
ską. Arjusz uczył, że Chrystus nie jest współ- 
istotny Bogu Ojcu, lecz jest jego stworzeniem. 
Ten religijny punkt widzenia, t. zw. arjanizm 
doprowadził do pierwszego zaciekłego sporu, 
którym zainteresowało się całe chrześcijaństwo. 
Spór ten ciągnął się przez wieki, a jego następ- 
stwa polityczne są widoczne jeszcze w w. VII. 
Głównym przodownikiem a. był Atanazy, bi- 
skup aleksandryjski, który nauczał, że Bóg Oj- 
ciec i Syn Boży są współistotni i to od wie- 
ków. Zwolenników Atanazego nazywano Ata- 
nazjańczykami.  Pośrednia  partja ugodowa 
oświadczyła się znowu nie za współistotnością, 
lecz za podobieństwem. Zwolennicy tych kie- 
runków wystawieni byli na najrozmaitsze prze- 
śladowania. By spór zakończyć, zwołał cesarz 
Konstantyn Wielki w r. 325 pierwszy powszech- 
ny sobór kościelny do Nicei, gdzie na Arjusza 
rzucono klątwę i skazano go na wygnanie 
i gdzie rozszerzono skład apostolski, wyjaśnia- 
jąc i uzupełniając artykuły wiary. Na tym so- 
borze powstało wyznanie wiary nicejskie. Na 
tem jednak spór się nie skończył; potajemni 
wyznawcy arjanizmu potrafili zyskać sobie ce- 
sarza, a chociaż w międzyczasie w r. 335 Arjusz 
zginął nagle gwałtowną Śmiercią w Konstanty- 
nopolu, w chwili, gdy miał być napowrót przy- 
jęty na łono kościoła, spór trwał jeszcze prze- 
szło 40 lat, bo dwór cesarski niejednokrotnie 
sprzyjał arjanizmowi. Spór zakończyło dopiero 
orzeczenie drugiego soboru powszechnego 
w Konstantynopolu (381), na którym zatwier- 
dzono postanowienia soboru nicejskiego. Usta- 
lone wtedy wyznanie wiary nosi miano Atana- 
zyjskiego i stało się z czasem wspólnem dla 
całego chrześcijaństwa. Arjanizm przyjął się 
przedewszystkiem u plemion germańskich (Go- 
tów wschodnich i zachodnich, Wandalów, Bur- 
gundów i Longobardów). Odpowiadał on ich 
usposobieniu. Przetrwał do w. VII. i odgrywał 
ważną rolę nietylko w sprawach kościelnych, 
ale i w polityce. Ostateczne przejście ludów 
germańskich na katolicyzm rzymski nastąpiło 
pod wpływem Rzymu pod koniec VII. wieku. 
W najnowszej teologji szerzą się poglądy po- 
krewne arjanizmowi; kierunek ten określa się 
mianem neoarjanizmu. 

Arjergarda (z franc. arritre-garde), straż 
tylna wojska. Straż tylna utrzymuje porządek 
zą posuwającą się kolumną, oraz ubezpiecza 
ją od napadów mniejszych oddziałów nieprzy- 
jacielskich. 


Arjon z Metymny na wyspie Lesbos, legen- 
darny grecki śpiewak z VII. wieku przed Chr., 
który uchodzi za twórcę poezji dytyrambicznej, 
Znane jest opowiadanie Herodota, według któ- 
rego marynarze, chciwi na skarby muzyka, za- 
grozili życiu Arjona podczas jednej z podróży 
artystycznych. Ale ten podniósł swą lutnię 
i rzucił się śpiewając, w morze, niedaleko Ta- 
rentu, a delfiny (poświęcone Apollinowi) za- 
niosły go jeszcze przed przybyciem okrętu do 
Koryntu, gdzie jego przyjaciel Periander wy- 
mierzył zbrodniczym żeglarzom zasłużoną karę. 
A. uchodził później za bóstwo opiekuńcze mu- 
zyki i poetów. Jego lira była święta. Ocalenie 
Arjona przedstawiano często w sztuce. 

Arjowist, * 72 prz. Chr., wódz Swebów z płd. 
Niemiec na wsch. od Renu. Wezwany na pomoc 
przez Sekwanów, prowadzących podówczas 
wojnę z Eduami, przybył do Galji z 15.000 
żołnierzy. W rozstrzygającej bitwie pod Adma- 
getobrigą (61 przed Chr.) Eduowie całkowicie 
zostali pobici i musieli pozostawić Sekwanom 
zakładników oraz płacić haracz. A. rozgościł 
się w dolnej Alzacji i ściągał coraz to więcej 
Germanów z przeludnionych okolic do kraju 
na wsch. od Renu. Wnet musieli mu Sekwano- 
wie odstąpić trzecią część swego kraju, a mia- 
nowicie: Alzację górną od Renu do Belfortu. 
Później opanował orężnie kraj po górną Saonę. 
Teraz zwrócili się Sekwańczycy do Rzymu 
z prośbą © pomoc. Mimo iż w r. 59 senat rzym- 
ski ogłosił A. za przyjaciela narodu rzymskiego, 
G. J. Gezar sprzymierzony z Sekwanami wy- 
ruszył przeciw niemu. W pobliżu granicy trzech 
państw: Niemiec, Szwajcarji i Francji odbyło 
się osobiste spotkanie Cezara z A., które jed- 
nak z powodu dumy i nieugiętości potężnego 
wodza Germanów, pozostało bez rezultatu. Tak 
przyszło w pierwszych dniach września r. 58 
do bitwy, prawdopodobnie na wielkich polach 
Wołowych na zach. od Miilhausen. W zawzię- 
tej walce wręcz zwyciężyli ostatecznie Rzymia- 
nie dzięki zręcznej taktyce i rezerwom. Tysiące 
Germanów padło, reszta, wśród nich także A., 
umknęli za Ren. 


Arka, (łac. arca — skrzynia) okręt, na któ- 


rym wedle opowiadania I księgi Mojżesza ura- 
tował się w czasie potopu Noe z swoją rodziną 
i parą z każdego gatunku zwierząt, a po opad- 
nięciu wód osiadł na płaskowyżu Ararat 
w Armenji. Żartobliwie nazywa się arką wielki, 
ciężki powóz, landara. U Żydów arką przymie- 
rza nazywała się skrzynia, w której przecho- 
wywano tablice 10 przykazań, dane Mojżeszowi 
na górze Synaj. 

Arkabuz. Początkowo rozumiano przez to 
kuszę, z której wyrzucano race. Później jest 
on często nazwą tak zwanej hakownicy; służył 
w XV. stuleciu do uzbrojenia piechoty. Dłu- 
kość arkabuza wahała się między 1 a 11/ą m., 
posiadał mechanizm i był opatrzony pierście- 
niem, o który zaczepiano zaczep sprężynowy 
bandoletu. Doniosłość strzału 200 do 3.000 kro- 
ków. 

Arkabuzerowie, (franc. arquebusier) należeli 
w przeciwieństwie do ciężko zbrojnych lansje- 
rów i kirasjerów, do lekkiej konnicy. Mimo to 
nosili początkowo kirysy, składające się z dwóch 
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części osłaniających piersi i plecy, które jednak 
niedługo były w użyciu. Nakryciem ich głowy 
był otwarty hełm szturmowy (szturmak). Uzbro- 
jenie składało się z arkabuza, dwu pistoletów 
i szabli. Strzelali z konia, co wymagało spe- 
cjalnej zręczności. 


Arkada. 


Arkada, w architekturze łuk (łac. — areus) 
wsparty na kolumnach lub słupach. W świąty- 
niach arkady oddzielają nawę główną od bo- 
cznej, w klasztorach, w pałacach, w budowlach, 
jak n. p. Sukienice w Krakowie, Wawel, dzie- 
dziniec bibljoteki Jagiellońskiej tworzą obra- 
mienia zewnętrzne budynku lub wewnętrzne 
dziedzińca. Najstarsze arkady znajdują się 
w Rzymie: teatr Marcellusa i Koloseum. Sła- 
wne są arkady na placu św. Marka w „Wenecji; 
w Paryżu „Place des Vosges", Palais Royal 
i przy Rue de Rivoli. ; , = 

Arkadja (do XVIII w. Łupie) wieś w gminie 
Nieborów, pow. Łowicz, wojew. Warszawskie), 
nad rzeką Skierniewką. Obecnie 269 mieszk. 
Sławne z wspaniałego ogrodu, założonego w w. 
XVIII. przez Helenę ks. Radziwiłłową w stylu 
pseudo-klasycznym, o charakterze sentymen- 
talno-sielankowym, na co wskazuje sama na- 
zwa wsi. Do dziś oprócz pałacu zachowało się 
w parku szereg zabytków (świątynia „Diany, 
imitacja zwalisk Pompei, arkady greckie i t. p.) 
znajdujących się w mocno zaniedbanym stanie. 

Arkadja, kraina na półwyspie peloponeskim 
w płd. Grecji. Większa, wsch. część A. leży 
w samem sercu Peloponezu, otoczona wyso- 
kiemi górami krawędziowemi. Z pośród szczy- 
tów należy wymienić: Erymanthus (Olonnos, 
2.224 m.), pasmo Aroania z górą Chelmos 
(2.355 m.), Kylłene (Ciria 2.374 m.), a na płd.- 
wsch. góry Parthenus (1.217 m.). Do tej zwartej 
środkowej części Peloponezu zalicza się do A. 
jeszcze środkową część Elidy, przez którą prze- 
pływa razem ze swemi dopływami, „główna 
rzeka A., Alfeios, wpadająca do zatoki Arka- 
dyjskiej po zach. stronie Peloponezu. Tarczo- 
wate wypiętrzenie w środku Peloponezu jest 
górzystą krainą wapienną, gdzie rzeki płyną 
często podziemnie. Z jezior wypada wymienić: 
Fonia (724 m. nad poz. morza) i. Stymfalon 
(588 m. nad poz. morza). A. obfituje w rozle- 
głe pastwiska, w górach znajdują się najpięk- 
niejsze w Grecji lasy, a w dolinach rzecznych 
bardzo urodzajna ziemią. Chłodne położenie 
górskie chroni A. przed pyłem, który daje się 
we znaki reszcie Grecji w miesiącach letnich. 
W czasach, gdy rozpoczynał się polityczny i mo- 


ralny upadek Grecji, chwalili poeci A., jako oj- 
czyznę starych, prostych obyczajów greckich, 
wiejskiej niewinności i naturalnej siły. I obec- 
nie jeszcze są mieszkańcy A. prostymi, gościn- 
nymi, miłującymi wolność pasterzami i owcza- 
rzami, bez większej jednak kultury. Pojęcie 
„szczęśliwej A.* napotykamy często w starej 
poezji (XVII. i XVIII. w.). Pojęcie to jednakże 
nie pokrywa się z rzeczywistością. Podczas wWĘę- 
drówki doryckiej zajęli Peloponez Dorowie. 
Tylko w A. zachowała się jeszcze, dzięki gó- 
rzystości kraju, dawna ludność eolska. Z pań- 
stewek A., w której rozwinęły się różne formy 
tychże, wypada wymienić: Hereę, Megalopolis 
(założone w późniejszych czasach przez Te- 
bańczyków), Tegeę, Mantineę, Stymfalus, Fe- 
neus i Klitor. Aspiracje wolnościowe poszcze- 
gólnych szczepów górskich nie pozwoliły A. 
odegrać większej roli w historji Grecji. W r. 
550 przed Chr. złączyła Sparta w związku Pelo- 
poneskim również zwalczające się nawzajem 
miasta A. W r. 370 przed Chr. w wojnie między 
Tebami a Spartą, hegemonja Sparty ucierpiała 
bardzo przez odłączenie się A. Wtedy to zało- 
żyli Tebańczycy Megalopolis, które stało się 
stolicą A. W r. 362 przed Chr. miała tu miej- 
sce bitwa pod Mantineą, od której rozpoczął 
się upadek hegemonji Teb. W r. 146 przed Chr. 
dostała się i A. razem z innemi państwami 
greckiemi w posiadanie Rzymian. —. Obecnie 
tworzy A. grecki okręg administracyjny. Sto- 
licą jest Trypolis, leżące na wysokości 663 m., 
w dolinie rzeki Alfeios. 

Arkansas, pin.-amerykańska rzeka, prawy do- 
pływ rzeki Missisipi, o 2.410 km. długości. Wy- 
pływa w stanie Kolorado w Rocky Mountains. 
Najważniejszemi jej dopływami są na płd. od 
niej płynące rzeki Cimarron i Canadian, które 
wpadają do A. na terenie stanu Oklahama. 
W górnym swym biegu płyną wszystkie głę- 
bokiemi kenjonami. Tuż przy ujściu łączy się 
z A. także z płn. płynąca White River, wytry- 
skająca z płn.-wsch. odnogi gór Ozark. A. jest 
spławną aż do Wichity (w stanie Kanzas), ale 
tylko okresowo, zależnie od wysokości wody. 
Aż do fortu Smith (w zach. Arkansas (tuż 
nad granicą Oklahamy, jest dostępną także dla 
większych statków. i 

Arkansas, stan w płd. części Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki Płn., nad rzeką tej samej na- 
zwy na zach. od Missisipi. Obszar jego wynosi 
138.132 km.?. Od wsch. graniczy ze stanami 
Missisipi i Tennessee, leżącemi z drugiej strony 
rzeki Missisipi, od płn. z Missouri, od zach. ze 
stanami Oklahama i Texas, zaś od płd. z Lui- 
zjaną. Pod względem krajobrazowym dzieli się 
ten stan na obszar obniżający się „ku Missi- 
sipi z licznemi rzekami i jeziorami, w płd.- 
wsch. części kraju, oraz na odnogi gór Ozark 
na płn.-zach. z łańcuchem Boston-Mounts. 
Dolina Missisipi została z biegiem czasu wy- 
pełniona napływami tej rzeki. Podczas długo- 
trwałych posuch boczne ramiona Missisipi są 
prawie całkiem pozbawione wody. Wysokie 
stany wodne użyźniają niebywale glebę alu- 
wjalną, ale sprowadzają także niebezpieczeń- 
stwo powodzi. Klimat w nizinie jest malary- 
czny. Wielki obszar, zajęty. przez stare góry 
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Ozark, jest krajem pagórkowatym, górzystym, 
wznoszącym się do wysokości 850 m., tylko na 
brzegach dolin rzecznych spotyka się ostre for- 
my. Są tu bogate złoża rud ołowiu i cynku, 
węgla i czerwonej rudy żelaznej, oraz liczne 
źródła mineralne. Opady w górach są mniej- 
sze, niż w nizinie Missisipi, bardziej jednak 
bogate, niż w stanach, graniczących od zach. 
Lata są bardzo gorące, a zimy dość łagodne. 
Nawałnice i cyklony nawiedzają często ten kraj. 
Liczba ludności wynosi 1,800.000, w tem 75.000 
murzynów. Rolnictwo prześcignęło tu już ho- 
dowlę bydła. Góry Ozark są w lwiej części po- 
kryte lasami. Z sieci kolejowej, dobrze w czę- 
ści płd.-wsch. rozwiniętej, wypada wymienić li- 
nję Saint Louis—Newport—San Antonio, bie- 
gnącą w kierunku z płn.-wsch. na płd.-zach., 
stanowiącą część International and Great Nor- 
thern Raiłway-Road. Wybornemi drogami wo- 
dnemi są Arkansas i Missisipi, chociaż zmienne 
wodostany tej ostatniej, oraz płn.-zach. kie- 
runek, nie odpowiadający kierunkowi głównych 
dróg handlowych, zmniejsza znacznie jej war- 
tość. Stolicą A. jest Little Rock, leżące na wy- 
sokości 91 m. nad rzeką A. W r. 1803 sprze- 
dał Napoleon te obszary razem z Luizjaną Sta- 
nom Zjednoczonym, a w r. 1836 A. stało się 
stanem, walcząc w wojnie secesyjnej (1861— 
1865), po stronie „Skonfederowanych stanów 
Ameryki", t. j. związku 11 stanów, walczących 
o utrzymanie niewolnictwa. 

Arkesilaos z Pitany w Akolji, (315 do 240 
przed Chr.), grecki filozof i założyciel t. zw. 
średniej Akademji; jako jeden z pierwszych 
sceptyków zaprzeczał możliwości wiedzy Ści- 
słej i chciał ją zastąpić przez swoją naukę 
prawdopodobieństwa. 

Arkona, płn. cypel półwyspu Wittów na Ru- 
gji i najbardziej ku płn. wysunięty punkt wy- 
spy. A. jest 46 m. wysoką, stromo ku morzu 
opadającą skałą wapienną. Na skale stoi latar- 
nia morska. Zachowały się tu resztki dawnego 
grodziska słowiańskiego Urkan, zburzonego 
przez Waldemara I. duńskiego, który w r. 1168 
zdobył Rugję. Na A. znajdował się chram sło- 
wiańskiego bóstwa słońca, Światowida,  naj- 
większa świętość pogańskich Słowian. 

Arkoza, rodzaj gruboziarnistego piaskowca, 
składającego się ze zwietrzałych okruchów gra- 
nitu (przedewszystkiem skaleni). Znana jest 
n. p. z Kwaczały pod Krakowem. 

Arktur, gwiazda pierwszej wielkości w gwia- 
zdozbiorze Wolarza (Bootes), odznaczająca się 
silnym ruchem własnym. Odległa od słońca o 41 
lat światła, przewyższa je swą objętością 20 
tysięcy razy. 

Arktyda. I. Obszar i rozczłonkowanie. — 
Il. Pojedyncze wyspy i archipelagi: 1. Gren- 
landja; 2. Archipelag amerykański; 3. Szpic- 
bergen. 4. Kraj Franciszka Józefa; 5. Wyspy 
rosyjskie. -—— III. Klimat, fauna i flora. — 
IV. Dzieje odkryć. 

Arktyda (od greck. arktos —- niedźwiedź, 
gwiazdozbiór Wielkiej Niedźwiedzicy w okolicy 
bieguna północnego. Obszar podbiegunowy pół- 
nocny, składający się z rozrzuconych po morzu 
Lodowatem Północnem wysp i archipelagów. Do 
A. zalicza się także zlodowacone połacie Azji, 


Europy i Ameryki, leżące wewnątrz końca pod- 
biegunowego północnego. 


Obszar i rozczłonkowanie. 


Morze Arktyczne czyli morze Lodowate Pół- 
nocne zajmuje przestrzeń około 14,4 milj. km.2, 
posiada zatem według najnowszych badań 
mniejwięcej podobną wielkość, jak kontynent 
Antarktydy. Jest to morze ingresyjne, a więc 
powstało ono przez zalanie zapadłych obszarów 
lądu stałego, podobnie jak morze Śródziemne 
europejskie lub amerykańskie. Morze Lodowate 
Północne łączy się bezpośrednio i wyraźnie 
z oceanem Atlantyckim. Dzieli się na morze 
głębsze i płytsze. Największa dotychczas znana 
głębokość wynosi 4850 m. Archipelagi leżą w po- 
bliżu wielkich kontynentów, mianowicie przy 
Europie i Azji leżą mniejsze wyspy i archipe- 
lagi, podczas gdy do Ameryki należą wielkie 
wyspy, którc razem z Grenlandją, największą 
wyspą na ziemi, obejmują przestrzeń 3,300.000 
km.*. 

Pojedyncze wyspy i archipelagi. 

Grenlandja, która z powodu stosunkowo ła- 
twej dostępności, jest podobno jak i Szpicber- 
gen najlepiej zbadanym obszarem A., leży bli- 
żej kontynentu amerykańskiego, niż Europy. Od 
Europy oddziela Grenlandję ocean Atlantycki, 
łączący się tu na rozległej przestrzeni między 
Grenlandją, Szpicbergenem z morzem Lodowa- 
tem Północnem. Od zachodu oddziela Grenlan- 
dję od Ameryki zatoka Baffina, ku płn. zaś 
wąska cieśnina Kennedy i kanał Robeson. Obszar 
tej wyspy wynosi 2,000.000 km”. Całą tę olbrzy- 
mią przestrzeń zajmuje poza nielicznemi, wol- 
nemi od śniegu skrawkami nabrzeżnemi, ogro- 
mna, pokryta jednym potężnym lodowcem 
wyżyna. Jej przeciętna wysokość wynosi 2.000— 
3.000 m. Skały, wchodzące w skład tej wyżyny 
są pochodzenia archaicznego it paleozoicznego, 
środkową zaś część wyspy pokrywają trzecio- 
rzędowe bazalty. Wolny od lodu brzeg jest po- 
cięty, zwłaszcza na zachodzie, fiordami i cie- 
śninami, przed któremi leżą liczne wysepki. 
Ludność tubylczą stanowią Eskimosi, traktowa- 
ni z wielką oględnością przez Danję, do której 
należy ta wyspa od roku 1721. Na zachód od 
Grenlandji rozciąga się między 60% a 1250 dłu- 
gości zach. archipelag amerykański. Od konty- 
nentu amerykańskiego oddzielają go tylko wą- 
skie cieśniny. Z tego, co dotychczas wiemy 
o tych wyspach (choć każdy dzień może przy- 
nieść nowe odkrycia), można wnioskować, że sta- 
nowią one jednolitą całość, są bardzo zbliżone 
do lądu stałego. Przyczyny ich oddzielenia się 
od reszty kontynentu należy szukać w obniże- 
niu się tego ostatniego, w następstwie czego mo- 
rze zalało niższe części lądu, tworząc liczne 
cieśniny, które dzielą archipelag od Kanady, 
a zarazem rozbijają go na mnóstwo wysp. Po- 
dobnie jak obszary nad zatoką Hudsońską, tak 
i leżące w pobliżu wyspy są krajami płaskiemi 
lub pagórkowatemi. Tylko na wsch. części ziemi 
Baffina, największej z tych wysp, wznoszą się 
pewne szczyty w górach Kumberlandzkich do 
2.000 m. wysokości. Tu znajdują się także wiel- 
kie lodowce, podczas gdy resztę obszaru zaj- 
mują wskutek braku opadów, skaliste, lub po- 
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kryte żwirami pustacie. Z pomiędzy wysp należy 
wymienić jeszcze prócz ziemi Baffina najbar- 
dziej ku płn. wysuniętą ziemię Ellesmere, po- 
dzieloną przez głęboko w ląd wrzynające SIĘ 
fiordy na szereg prawie samodzielnych wysp, 
jak: Ziemia króla Oskara, Ziemia Granta, Zie- 
mia Grinnella, dalej wyspy Parry'ego, Ziemia 
Wiktorji i najdalej ku zach. wysunięta Ziemia 
Banks'a. Ludność tubylczą archipelagu arkty- 
czno-amerykańskiego stanowią również Eski- 
mosi, jednak w znacznie mniejszej liczbie, niż 
na Grenlandji. » 

Z pośród archipelagów, leżących w pobliżu 
Starego Świata, należy wymienić przedewszyst- 
kiem najważniejszy, t. j. archipelag Szpicbergen. 
Członem, łączącym Szpicbergen z Grenlandją, 
jest leżąca pod 719 szerokości północnej wul- 
kaniczna wyspa Jan Mayen, osiągająca pokry- 
tym lodowcami szczytem  Beeren wysokość 
2.545 m. Szpicbergeny zajmują specjalne miejsce 
w świecie wysp arktycznych, ponieważ z po- 
wodu bardzo pomyślnego położenia: zostały 
stosunkowo najlepiej zbadane i stały się celem 
licznych wycieczek turystów, którzy rok rocznie 
przybywają tu tłumnie. Krajobraz Szpicberge- 
nów usprawiedliwia w pełni to zainteresowanie. 
Szpicbergeny są dzikim krajem górskim, po- 
szarpanym rozpadlinami, zwężonym klinowato 
ku płd., podobnie jak Grenlandja, a równocze- 
śnie pociętym licznemi i głębokiemi fiordami na 
oddzielne wyspy. Nawet pokrywa lodowa wy- 
kazuje daleko idącą różnorodność. Wznoszą się 
tu z dolin strome, często bezśnieżne szczyty. 
Doliny zalegają masy Śniegu, zgęszczające się 
w lodowce. Najwyżej wznosi się góra Newtona 
(1730 m.). Ziemia płn.wsch. oddzielona od 
Szpichergenów właściwych cieśniną Hinlopen 
jest słabiej rozczłonkowana i pokryta równo- 
mierną zwartą powłoką lodową już na wyso- 
kości 600—700 m. A s 

Od Szpicbergenów różni się znacznie, znaj- 
dująca się w pobliżu na wschodzie Ziemia Fran- 
ciszka Józefa. Późno odkryta i dziś jeszcze wła- 
ściwie bezpańska, stanowi skutkiem swego oOsa- 
motnienia prawdziwy raj dla Świata zwierzę- 
cego Arktydy. Ziemia Franciszka Józefa składa 
się z wielkiej iłości małych, silnie zlodowaco- 
nych wysp. » 

Reszta wysp A. należy do Rosji. Na południe 
od Ziemi Franciszka Józefa leży Nowa Ziemia 
(Nowaja Zemla), podłużna, dwuczłonowa grupa 
wysp. oddzielona morzem Karyjskiem od lądu 
stałego. Stanowi ona dalszy ciąg gór Uralskich; 
północny przylądek wyspy południowej dosięga 
jeszcze 1058 m. Dalej należy wymienić ziemię 
Mikołaja Il., położoną na północ od przylądka 
Czeluskin, wyspy Nowosyberyjskie, leżące na- 
przeciw Syberji wschodniej, a powstałe przez 
oddzielenie się od lądu dopiero w późniejszym 
czasie, prawdopodobnie już po epoce lodowej, 
a wreszcie wyspa Wrangła, leżąca pod 1809 
długości geogr. Żadna z wyżej wymienionych 
wysp nie posiada do dziś większej wartości go- 
spodarczej. Południową część Nowej Ziemi za- 
mieszkują zrzadka plemiona koczownicze Sa- 
mojedów. Pomost między światem wysp arkty- 
cznych a kulturalnemi krajami Europy tworzy 
subarktyczna Islandja. 


Klimat świat roślinny 
i zwierzęcy. 


Najwybitniejszą cechę okolic polarnych sta- 
nowi ich klimat, a ten jest znowu ściśle uza- 
leżniony, jak wszędzie, od działania promieni 
słonecznych. Podczas miesięcy letnich tkwi ono 
stale na horyzoncie nad wewnętrznemi obszara- 
mi polarnemi, by podczas zimy zniknąć zupeł- 
nie. Ale i w czasie miesięcy letnich promienie 
jego padają tak ukośnie, że mimo trwałego na- 
świetlenia, ląd ogrzewa się bardzo słabo. Wy- 
spiarski świat A. leży na skraju morza Lodowa- 
tego, stosunkowo blisko wielkich mas konty- 
nentów, tak, że letnie nagrzanie owych lądów 
udziela się w pewnej mierze lym wyspom, w na- 
stępstwie czego wyspy A. są jakby uprzywile- 
jowane w stosunku do zwartego lądu Antar- 
ktydy, posiadającego bardzo niską temperaturę 
lata. Długie, ciemne, o niskiej temperaturze Zi- 
my i krótkie lata, stanowią główną cechę kli- 
matu polarnego, pozatem jednak zachodzi tu 
wiele różnic, uwarunkowanych wielkością ob- 
szaru. I tak n. p. w Grenlandji, w dwu miej- 
scach, oddalonych od siebie tylko o 89% szero- 
kości geogr., obserwujemy w najostrzejszych 
miesiącach zimowych aż do 149 różnicę średniej 
temperatury (Godthaab —10%, Uperniwik —249). 
Wspomniany wyżej wpływ klimatu konty- 
nentalnego na stosunki klimatyczne wysp po- 
larnych ujawnia się nietylko w wyższej, średniej 
temperaturze lata. Ostrość zimy wzmaga SIĘ 
wskutek braku oddziaływania ciepłego morza 
południowego, tak, że zima jest na amerykań- 
skim archipelagu arktycznym znacznie ostrzej- 
sza niż w Grenlandji, temperatura spada miej- 
scami do -——60%, średnia zaś temperatura mie- 
siąca najzimniejszego wynosi — 40%. Podczas 
gdy Grenlandja ma częste, choć niezbyt bogate 
opady śnieżne, (obficiej występują one tylko 
w płd.-zach. części wyspy), to na archipelagu 
amerykańskim powietrze jest tak suche, że 
opady są nadzwyczaj rzadkie, a wieczny śnieg 
ustępuje tu miejsca gruzom skalnym, pod któ- 
remi ziemia topnieje tylko po wierzchu, spo- 
dem zaś jest stale zamarznięta. W zach. części 
Szpicbergenu znajdują się większe obszary, 
wolne od śniegu, dzięki ociepłającemu dzia- 
łaniu prądu zatokowego (Golfstromu). Podobnie 
jak i na Grenlandji, stanowią one najdostęp- 
niejsze obszary pobrzeża. Lato o średniej tem- 
peraturze lipca +50 można, jak na 780 30" sze- 
rokości północnej, nazwać stosunkowo ciepłem. 
Flora arktyczna jest oprócz przytoczonych wa- 
runków klimatycznych, zależną jeszcze od 
krótkości lata. Nieustanne naświetlenie może 
tylko częściowo zastąpić szkody, jakie sprawia 
fakt, że okres wegetacji trwa tu tylko od 
czerwca do sierpnia. Na tych obszarach nie 
może być mowy o istnieniu drzew, pominąwszy 
małe, z drzew karłowatych złożone lasy w płd. 
części Grenlandji. Równiny cechuje roślinność 
tundry, a więc przedewszystkiem mchy i poro- 
sty. Przy skąpych opadach można bujniejszą 
roślinność znaleźć najczęściej na zboczach gór, 
wystawionych podczas lata na działanie po- 
wstającej z topnienia lodu wody. Słońce po- 
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trafi tu wyhodować nawet kwiaty o silnych 
i lśniących barwach. Flora Szpicbergenu po- 
siada prawie 120 gatunków roślin, na Nowej 
Ziemi blisko 200, w Grenlandji nawet 400. 
Również świat zwierzęcy, który musi się dosto- 
sować do istniejących warunków klimatycznych, 
gwałtownych burz i nadzwyczaj niskich tem- 
peratur, liczy niewielu przedstawicieli, zdolnych 
oprzeć się tym fatalnym warunkom. Grubość 
ich futra i biała jego barwa są zewnętrznemi 
oznakami przystosowania się do klimatu. Z po- 
śród ssaków należy wymienić renifera, żyją- 
cego w dużych stadach w  Grenlandji, piź- 
mowca, białe zające i niedźwiedzie, lisa polar- 
nego, wilka i wiewiórkę; z ptaków żyją tu: 
kaczka puchowa, śnieżna kura i sowa. Wię- 
kszość gatunków unika zimy polarnej i spę- 
dza ją w okolicach cieplejszych. W morzu żyją 
wieloryby i foki, których ilość jednak w na- 
stępstwie bezplanowego tępienia tych zwierząt 
jest znacznie mniejsza, niż w okolicach Antar- 
ktydy. 
Dzieje odkryć. 

Grenlandję odkryli Normanowie w r. 983 pod 
wodzą Eryka Rudego. Po wymarciu pozostawio- 
nych tamże osadników, zapomniano o tem odkry- 
ciu w Europie, aż odkrył ją powtórnie w r. 1576 
Frobisher. Dopiero jednak w wiekach XIX. i XX. 
ustalono kontury wybrzeży i przedostano się po 
kilkakroć do wnętrza wyspy. Następnie wyprawy 
przemierzyły już wyspę we wszystkich kierun- 
kach. Pierwszy Nansen przeszedł Grenlandję 
wzdłuż i wszerz w r. 1888. Poszukiwania za 
drogą wodną w kierunku północno-wschodnim, 
które właśnie spowodowały powtórne odkrycie 
Grenłandji, doprowadziły w r. 1587 Davisa do 
odkrycia od jego imienia nazwanej cieśniny, 
a w r. 1615 Baffina do odkrycia cieśniny 
Smitha, odtąd zaprzestano bezcelowych usiło- 
wań, aż dopiero na początku wieku udało się 
to częściowo Rossowi, Parry'emu, Franklinowi 
i innym, dążącym do starego celu, zaś w latach 
1903—1906 odkrył Amundsen płn.-wsch. drogę 
wodną naokoło Ameryki. Odtąd znamy w głów- 
nych zarysach kontury wysp, nie można jednak 
mówić jeszcze o wystarczającej znajomości 
arktycznego archipelagu amerykańskiego. 

Archipelag Szpicbergen odkryli już w r. 1596 
Holendrzy: Barents, Rijp i Heemskerk; w wieku 
XVII. były one celem podróży licznych flotyl 
poławiaczy wielorybów. Jako punkt wyjścia 
dla wszystkich wypraw podbiegunowych odegrał 
archipelag Szpicbergen wielką rolę. Stąd wyle- 
ciał w r. 1896 na swym balonie sterowym Szwed 
Andree, w latach 1894—1897 Anglik Jackson od- 
krył Ziemię Franciszka Józefa. Jeszcze w ubie- 
głym wieku przez długi czas świat, intersujący 
się A., był zdania, że morze naokoło bieguna pół- 
nocnego jst wolne od lodów i posiada wielkie bo- 
gactwo zwierząt. Po, nieudaniu się wyżej wspo- 
mnianej wyprawy Franklina zainteresowano się 
żywiej morzem Polarnem i odkryciem bieguna 
północnego. Pierwsza wyprawa, oparta już na 
nowym poglądzie, to wyprawa Amerykanina 
Kana (1856), która właściwie miała za cel od- 
szukanie Franklina. Niemiec Koldewey dotarł 
wprawdzie w r. 1868 tylko do 8105* szerokości, 
na zachód od Szpichergen, wyprawa jego je- 
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dnak przyniosła wielkie zdobycze naukowe. 

W r. 1871 okręt „Polaris*, własność Ameryka- 
nina Halła, dotarł aż do 82020. Ekspedycja an- 
gielska w r. 1876 pod wodzą kapitana Nares, 
aż do 8302026”. Była więc tylko o 740 km. 
oddaloną od celu. Nares wysłał depeszę do An- 
glji, że biegun północny jest nieosiągalny, tak 
byli przybici i wyczerpani członkowie wypra- 
wy, która wyruszyła z wybrzeży północno-ame- 
rykańskich. Ale ten brak nadziei, który ustalił 
się szczególnie w Anglji, nie wstrzymał innych. 
Tritjof Nansen, któremu udało się jako pierw- 
szemu zbadać Grenlandję, przedsięwziął w la- 
tach 1893—1896 nową wyprawę podbiegunową, 
opartą jednak na nowym pomyśle. Chciał on, 
by jego okręt „Fram”, wypłynąwszy z wysp 
nowosybirskich, a popychany prądem morza 
Łodowatego, przepłynął przez biegun do Gren- 
landji. Celu swego nie osiągnął, zbliżył się 
jednak do bieguna z pod 86014. Biegun odkrył 
wreszcie Amerykanin Robert Peary (1909). 
Wątpliwości, wysuwane przeciw wiarygodności 
twierdzeń Peary'ego można uważać za obalone, 
ponieważ specjalna komisja, którą Kongres Sta- 
nów Zjednoczonych wyznaczył dla tej sprawy 
ustaliła, że Peary istotnie osiągnął biegun, a co- 
najmniej, był bardzo blisko niego. Mimo odkry- 
cia bieguna pozostaje jeszcze dużo do zrobienia 
na tym terenie. Sławną była wyprawa włoskiego 
generała Nobilego na balonie sterowym „Ita- 
lia* (1928), która zakończyła się katastrofą, 
kompromitacją dowódcy i śmiercią odkrywcy 
bieguna płd. Roalda Amundsena. 

Arkwright sir Richard, (1732—1796), angielski 
wynalazca, niskiego pochodzenia z Lancashire. 
Z zawodu fryzjer, wykonywał A. już za młodu 
doświadczenia z maszynami. Udało mu się około 
1767 w miejsce maszyny, skonstruowanej na 
krótko przed tem przez Hargreaves'a, stworzyć 
kołowrotek, który mógł równocześnie prząść 
dużą liczbę nici każdego gatunku i który na- 
zwano maszyną wodną (waterframe), ponieważ 
A. napędzał ją siłą wodną. Przy konstrukcji 
pomagał mu zegarmistrz John Kay, który rze- 
komo korzystał z cudzych prac poprzednich, 
z czego powstały długotrwałe procesy patento- 
we, które wypadły po części na niekorzyść A. 
Mimo to potrafił A. swoje maszyny korzystnie 
spieniężyć, chociaż początkowo tak fabrykanci 
i robotnicy byli nieprzychylnie usposobieni 
względem tych innowacyj, zmieniających wa- 
runki pracy. 

W r. 1786 nadano mu szlachectwo. Zasada 
jego maszyny ma jeszcze do dziś zastosowanie 
przy przędzeniu. 

Arlberg, (Arula), przełęcz w Alpach austrjac- 
kich (1802 m.), ważna jako granica polityczna, 
oraz dział wodny między Illem, dopływem Renu, 
a Innem, dopływem Dunaju. A. oddziela Tyrol 
od Vorarlbergu. Wielkie znaczenie posiada ko- 
lej arlberska, łącząca miasto Bregenz i Inns- 
bruck, zdobywana w latach 1880—1884. Grani- 
czny A. przebito tunelem o długości 10.271 m. 

Arler Piotr, znany także pod nazwiskiem Ar- 
leri lub Parler, syn niemieckiego uchodźcy, bu- 
downiczego Henryka z Gmiind w ŚSzwabji. A. 
pracował od roku 1356 jako architekt w Pra- 
dze, gdzie brał udział w budowie katedry Św. 
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Wita i mostu na Wełtawie. O losach jego ro- 
dziny krążyły rozmaite legendy, a jeden 
z członków rodu czynny był we Fryburgu. Na- 
zwisko Arłera związane jest i z polskiemi za- 
bytkami gotyckiemi w Krakowie. 

Arles, płd. francuskie miasto w depart. 
Bouches du Rhóne, położone na początku del- 
ty Rodanu, na wysokości 3 m. nad poziomem 
morza. Liczy 31.000 mieszk. i jest węzłową sta- 
cją kolejową. Do zatoki de Fos prowadzi ka- 
nał żeglowny Arles-Port de Bouc. W A. zacho- 
wał się dobrze rzymski amfiteatr, większy niż 
w Nimes, mogący pomieścić 25.000 widzów. 
Obecnie po odnowieniu odbywają się Ww nim 
wałki byków. W A. znaleziono też sławny po- 
sąg Wenus z A. znajdujący się obecnie w Lu- 
wrze w Paryżu. A. nabrało od czasów Cezara 
pod wpływem Rzymu wielkiego kulturalnego 
i gospodarczego znaczenia, tak, że razem 
z Marsylją (Massilia) stało się najwazniejszem 
miastem handlowem płd.-wsch. Galji, a pó- 
źniej Francji. W wiekach średnich było A. sto- 
licą królestwa burgundzkiego (Arelatu), które 
obejmowało całą dolinę Rodanu i Alpy zach. 
Za czasów barcelońskiego hrabiego z Prowan- 
cji zakwitła tu w XIL i XIII. w. rycerska po- 
ezja trubadurów. - 2 

Arion (flamand. Aarlen), miasto belgijskie, 
stolica płd. prowincji belgijskiej (Luksemburg) 
z 11.200 mieszk. A. leży na wysokości 416 m. 
nad rzeką Lemois, prawym dopływem Mozy, 
blisko granicy Luksemburskiej. - A. stanowi 
węzeł kolejowy, a było fortecą aż do r. 1844. 
A., dawne rzymskie Orolaunum, zostało w r. 
1588 zburzone przez księcia de Guise. Muzeum 
prowincjonalne w A. mieści ciekawe rzeźby ka- 
mienne z epoki rzymskiej. : ' 

Armada (hiszp. — siła zbrojna), określenie 
używane jeszcze w obecnych czasach dla t zw. 
„niezwyciężonej floty", którą król hiszpański 
Filip II. wysłał w r. 1588 przeciw królowej an- 
gielskiej Elżbiecie, w celu przetransportowania 
do W. Brytanji wojsk hiszpańskich, znajdują- 
cych się we Flandrji pod dowództwem księcia 
Parmy. A., nad którą dowództwo objął książę 
Medina-Sidonia, składała się pono z 132 okrętów, 
z przeszło 21.000 żołnierzy i 8.000 marynarzy, 
a do miejsca przeznaczenia posuwała się tylko 
z trudem. Anglicy sprzymierzeni z „Holendrami 
pod komendą Justyna z Nassau, nie poczynali 
specjalnych przygotowań. Ich liczne. okręty były 
wprawdzie mniejsze od hiszpańskich, ale za- 
łoga składała się z 17.000 wyszkolonych mary- 
narzy, pod doświadczonem dowództwem admi- 
rała Howarda, który miał jako podkomendnych 
takich mężów, jak Hawkins, Drake i Frobisher. 
Hiszpanie trapieni nieustannie przez przeciwni” 
ków, burze i nieszczęśliwe wypadki, musieli 
pomimo wielkiego męstwa zaniechać celu swej 
wyprawy i usiłowali ze znaczną częścią Armady 
powrócić morzem Północnem do ojczyzny. 
W drodze tej padła przeważna liczba okrętów 
ofiarą niezwykle silnych orkanów i zaledwie 
połowa ich stopniowo wylądowała w „Hiszpa- 
nji. Na pamiątkę tego wydarzenia 0 światowem 

znaczeniu politycznem, kazali Anglicy: wybić 
monety pamiątkowe z napisem: „Afflavit Deus 

et dissipati sunt* (Za podmuchem Boga poszli 


w rozsypkę). Wysłanie Armady miało na celu 
niby wyprawa krzyżowa, triumf wiary katolic- 
kiej nad wzmagającym się protestantyzmem, 
a równocześnie miało na nowo utwierdzić hi- 
szpańsko-habsburską przewagę nad innemi pań- 
stwami. Od tej nieudałej próby, którą nawet 
współcześni odpowiednio ocenili, datuje się po- 
czątek hegemonji morskiej Anglji i jej pozycji 
w świecie, a równocześnie upadek Hiszpani. 
Armagh, płn. irlandzkie miasto i hrabstwo. 
Leży w płd.-wsch. części prowincji Ulster i li- 
czy 125.000 mieszk. Stolica A. nad rzeką Cal- 
lan ma liczne fabryki płótna i 7.500 mieszk. 
Armagnacs (Armanjacy), wojsko hr. Ber- 
narda VII. d'Armagnac, sformowane w r. 1410 
do walki przeciw Burgundji, przez 10 lat ni- 
szczyło Francję straszliwem łupiestwem, zdo- 
bywając sobie najsmutniejszą sławę i miano 
„hyclów* (ć6corcheursS). / 
Armanspera Józef Ludwik, hrabia, (1787— 
1853), liberalny bawarski mąż stanu, A. odgry- 
wał ważną rolę 1832—1837 w rządzie greckim, 
odkąd bawarski książę Otto został powołany 
na króla Grecji; nie mógł się tam jednak długo 
utrzymać z powodu trudności na terenie mię- 
dzynarodowym. mi 
Armatolowie, mieszkańcy Armatolji, płn. gór- 
skich obszarów Grecji. W greckiej walce o nie- 
podległość brali udział w sile 12.000 ludzi. Wo- 
dzami ich do dziś czczonymi, jako bohatero- 
wie byli: Jerzy Karaishakis i Marek Botsaris. 
Armatura, (techn.) ogólne oznaczenie wszyst- 
kich części, należących do uposażenia gotowej 
do funkcjonowania maszyny, lub technicznego 
urządzenia (armatura kotła parowego, a. wo- 
dociągu i t. d.). — Armatura (fiz.). bloki mięk- 
kiego żelaza przyłożone do biegunów magnesu 
dla lepszego zamknięcia linij pola magnety- 
cznego (kotwica podkowy magnetycznej), rów- 
nież okładki papierowe maszyny influencyjnej 
(wytwarzającej elektryczność przez wpływ). — 
Armatura, jako określenie twornika, lub 
induktora dynamo-maszyny jest przedawnionem 
i już więcej nie używanem pojęciem. . 
Armawir, miasto rosyjskie z 65.000 mieszk. 
na Kaukazie, w pow. tabińskim nad „ujściem 
rzeki Urup do Kubania. Węzłowa stacja kolej. 
Liczne źródła naftowe. R 
Armenja, (Hyastan), kraj w płd.-zach. Azji, 
który na płn. graniczy z niziną zakaukaską 
wzdłuż rzeki Rion i Kura, a na płd. dotyka 
płyty syryjsko-arabskiej. Na zach. od Małej 
Azji, a na wsch. od Iranu nie posiada A. wy- 
raźnych naturalnych granice. 


Ukształtowanie pionowe. 


A. jest krainą przejściową między Małą Azją, 
a Iranem, zajętą przez potężne góry. Łańcuchy 
Kapadocji, biegnące z płd.-zach. stykają się tu 
z górami łańcuchowemi Iranu, ciągnącemi się 
z płd.-wsch. I tak przedłużeniem zach. pasma 
Persji, Zagrosu, jest Zagros Armeński czyli 
Taurus Armeński, który następnie przechodzi 
potężnym łukiem, od płd. otwartym w łańcuch 
Taurusu małoazjatyckiego. Dalej ku płn. bu- 
dowa gór staje się więcej zawiłą. Zderzające 
się masy górskie uległy silnemu potrzaskaniu, 
a ze szczelin wydobyły się olbrzymie ilości 
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lawy. Krajobraz wyżyny środkowej A. przed- 
stawia się, jako płyta wulkaniczna z usypanemi 
na niej stożkami wulkanów. Płn. Armenję zaj- 
mują łańcuchy antykaukaskie, a na zach. cią- 
gną się wzdłuż morza Czarnego silnie poprze- 
rywane łańcuchy górskie. I w tych górach mo- 
żna jeszcze rozpoznać kierunki pasm Irańskich 
i Mało-azjatyckich. Środkową wyżynę A. dzieli 
środkowo-Armeński dział wodny z potężnem 
gniazdem górskiem Ararału na dwie części: 
płn. i płd. Wulkany A. nie są obecnie czynne, 
lecz wydobywanie się gazów z kraterów, trzę- 
sienia ziemi i źródła gorące świadczą o ich 
dawnej działalności. Z wulkanów najwyżej 
wznosi się Ararat (5.157 m.), oraz Alagoes, prze- 
kraczający również 4.000 m. Wyżyny wśród 
skrajnych pasm leżą na wysokości 1.000— 
2.000 m. Ważniejsze są te, na których leżą 
miasta Erzerum, Erywan, Bajezid i Much. 


Rzeki i jeziora. 


Rzeki A. biegną we wszystkich kierunkach. 
Najmniej ich spotykamy w płn.-zach. połaci 
kraju, gdzie tylko drobne rzeki wpadają do 
morza Czarnego. Płn. i wsch. Armenję odwa- 
dniają Araks i Kura, uchodzące do morza Ka- 
spijskiego. Tygrys i Eufrat kierują się ku zach., 
poczem przełamują się przez płd. skrajne pa- 
sma górskie, aby popłynąć do zatoki Perskiej. 
Rzeki wyżłobiły w pokładach lawy i płytach 
wapiennych głębokie doliny, jak n. p. Karasu 
i Murad, które dają początek Eufratowi. Ale 
istnieją także rozległe obszary bezodpływowe. 
Przez zatamowanie odpływu wód przez wylewy 
lawy powstały jeziora. gromadzące wody z ota- 
czających je gór. Sa to jeziora: Wan (na wysok. 
1.718 m.). Urmja (1.222 m.), 9 razy większe od 
jeziora Bodeńskiego), Gokcza albo Sewanga 
(1.934 m.) i Czaldyr-Goel (1.988 m.). Jezioro 
Urmja, jako najstarsze, jest najbardziej słone, 
podczas gdy Gokcza jest jeziorem słodkowo- 
dnem, ponieważ wody jego odpływają do 
Araksu. 

Klimat i rośłinność. 

Środkowo-armeński dział wodny stanowi gra- 
nicę klimatyczną między płn. a płd. A. Płd. A. 
posiada gorące lato, ale w nocy następuje czę- 
sto oziębienie, wywołane górskim charakterem 
kraju. Zimy są naogół bardzo surowe i obfite 
w opady śnieżne, które umożliwiają komunika- 
cję przez przełęcze aż do maja. Wnętrze Ar- 
menji posiada skąpe opady, głównie na wiosnę 
i z początkiem lata. Wysokie góry stanowią 
zaporę dla zasiągu opadów w głąb kraju. Odrę- 
bne stanowisko pod względem klimatycznym 
zajmuje część A., opadająca ku Morzu Kaspij- 
skiemu, mająca częste deszcze letnie i prawie 
podzwrotnikową wegetację. W każdym razie 
opady w całej A. są dostateczne dla tworzenia 
się gleby humusowej, która pokrywa blisko 
40% powierzchni kraju. Rosną tu, szczególnie 
na stokach gór zewnętrznych, rozległe lasy, 
a na płd. zarośla i krzewy. W dolinach upra- 
wia się rolę, często przy pomocy sztucznego 
nawadniania. Blisko 55% całego obszaru zaj- 
mują stepy wysokogórskie, z ubogą szatą ro- 
ślinną, złożoną z krzewów kolczastych. 


Ś Ludność. 
edług przypuszczalnych szacowań lud 
A. liczy 3'/a—4'/a mlj, a przeciętna gestii 
zaludnienia: wynosi 10. Skład ludności A., jak 
kraju przejściowego pomiędzy Iranem a Małą 
Azją cechuje wielka różnorodność. Obok Ort 
mian i Kurdów, osiedlili się tu także Turc ; 
szczepy, tatarskie, Rosjanie, Gruzini, Czerkiesii 
Persowie 1 in. w zwartych grupach, a wśród 
nich rozrzuceni Żydzi, Cyganie i Grecy. Ormia- 
nie „należą pod względem językowym do grupy 
aryjskiej. Pod względem rasowym wykazuj 
pokrewieństwo z Turkami, Irańczykami, ludaśaj 
kaukaskiemi i Semitami Syrji. Ormianin odzna- 
cza się wysoką, krótką głową, wielkim garba- 
tym nosem, oraz ciemną barwą oczu i włosów 
Jest on inteligentny i ma szczególne zdolności 
językowe, dlatego też często służy na Wscho- 
dzie jako tłumacz. Ormianie są zręcznymi kup- 
cami, sprytni i przebiegli, znani są we wszyst- 
kich krajach śródziemno-morskich, jako naj- 
podstępniejsi z kupców. Towarzyszy im też na 
Wschodzie ogólna nienawiść. W ojczyźnie swej 
są to pilni rolnicy, którzy od IV. w. wyznają 
religję chrześcijańską. Żyją tu nadal w tak 
skromnych i prostych warunkach, jak w staro- 
żytności. W swoich wsiach mieszkają w lepian- 
kach lub w jaskiniach. W przeciwieństwie do 
Ormian, Kurdowie, napływający z Iranu, są 
mahometanami i koczownikami. Wpływy. ich 
sięgnęły już poza góry środkowe A. Przeciwień- 
stwa gospodarcze, a przedewszystkiem religijne 
uczyniły z nich, podobnie jak i z Turków, za- 
ciętych wrogów Ormian. Nienawiść ta znalazła 
swój wyraz w straszliwych rzeziach Ormian. 
Bardzo silna emigracja Ormian zwraca się głó- 
wnie „ku Ameryce Płn. i Płd., oraz ku krajom 
śródziemno-morskim. W płd.-wsch. Anatolji są 
całe: okręgi, zamieszkałe przez wieśniaków or- 
miańskich. Na obczyźnie zdobywają Ormianie 
łatwo dobrobyt, zarówno dzięki swym zdolno- 
ściom, jak i wzajemnemu poparciu, do którego 
skłania ich silne poczucie odrębności narodo- 
wej. Strój Ormianina poza wysoką czapką fu- 
trzaną nie różni się niczem od stroju Turka. 
Kobiety „chodzą poza domem ze zasłoniętemi 
twarzami. Lasy obszarów humusowych dostar- 
czają drzewa i galasu. W dolinach przy odpo- 
wiednich warunkach udaje się wino, owoce, ba- 
wełna, pszenica i drzewo morwowe, umożli- 
wiające hodowlę jedwabników, dalej len i ty- 
toń. Hodowla bydła na stepach, przedewszyst- 
kiem owiec, dostarcza skór i wełny dla fabry- 
kacji dywanów, która jest jedną z nielicznych 
gałęzi przemysłu A. Góry zasobne są w złoża 
mineralne, eksploatowane jednak tylko w bar- 
dzo małych ilościach, jak miedź w Taurus 
ołów z domieszką srebra, żelazo, ałun, sól ka- 
mienna i in. Poza rolnictwem, hodowlą bydła 
i mało rozwiniętym przemysłem, źródłem do- 
chodowem ludności jest handel tranzytowy mię- 
dzy Persją a morzem Czarnem, posługujący się 
starodawną drogą handlową z Taebrysu do 
Trape-Zuntu. Koleje strategiczne, zbudowane 
przez Rosję, nie zmniejszyiy znaczenia starych 
dróg handlowych, na których nadal, jak przed 
wiekami, przesuwają się liczne karawany wiel- 
błądów lub mułów. Z miast wybitniejsze zna- 
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czenie posiadają na zach. ważna forteca Erze- 
rum, na płn. Erywan i Kars, na płd. Diarbekir, 
a na zach. Taebrys, centrum fabrykacji dywa- 
nów perskich, wkońcu Urmja i Wan, nad jezio- 
rami o tych samych nazwach. 


Historja. 


Starzy Babilończycy nazywali A. Guttium 
czyli Kuti. Pozostawała ona pod wpływem kul- 
tury Babilonu i była prawdopodobnie do pe- 
wnego stopnia politycznie zjednoczoną, jak na 
to wskazuje napis „króla Kuti*. Później ziemia 
armeńska była terenem walk między królami 
Asyrji, a Hetytami, których państwa zwano 
Nairi, Kirchi, Chubuszkia, Mussassir, Man, 
Urarthu. Szczególnie długo opierało się państwo 
Urarthu, obejmujące obszary nad jeziorem Wan 
i rzeką Araksem. Stolicą Urarthu było miasto 
Thuspa, dziesiejsze Wan. W r. 650 przed Chr. 
poddał się Asyrji ostatni król Urarthu, szuka- 
jąc pomocy przeciw wdzierającym się do A. 
ludom aryjskim. Ze zmieszania się pierwotnej 
ludności z najeźdźcami aryjskimi powstał na- 
ród ormiański. 

W r. 550 przed Chr. dostała się Armenja pod 
panowanie Persów. Łączność z Persją nie była 
jednakowoż silna w poszczególnych wiekach, 
a nawet niekiedy zrywała się zupełnie. Podbój 
Aleksandra W. nie objął A., która także w cza- 
sach panowania diadochów zachowała swą nie- 
zależność wobec Seleucydów. W r. 83 przed 
Chr. król A. Tigranes podbił państwo Seleucy- 
dów znacznie już osłabione przez najazdy Par- 
tów. Ale krótko trwała potęga państwa armeń- 
skiego. Ten sam Tigranes zwyciężony przez 
prokonsula Lukullusa (69 przed Chr.), musiał 
się poddać pod Artaksatą Pompejuszowi. Na- 
stępne wieki przyniosły A. rozkład na liczne 
mniejsze państewka, wzajemnie się zwalczające., 
A. przypadła rola ciągłego pobojowiska między 
Partami, a Rzymem. Silny wpływ kulturalny 
wywierali na A. Irańczycy, którzy starali się 
wprowadzić tu religję ŻZaratustry. Jednakże 
plany te nie udały się, a Ormianie przyjęli 
chrześcijaństwo około r. 300 po Chr. Politycznie 
była A. nadal zależną od państwa wschodnio- 
rzymskiego i Iranu, a tylko przesunęły się gra- 
nice odpowiednio do siły przeciwników. Prze- 
ciągające przez A. hordy Turków Seldżuckich, 
posuwających się od wsch., zniszczyły kraj zu- 

pełnie i stłumiły rodzimą kulturę, wspaniale 
rozwijającą się za panowania dynastji Baga- 
trydów (od połowy IX. w.). Niektóre dynastje 
A. stały się wasalami Bizancjum, a niektóre 
obszary złączył w r. 1080 król Rhupen (Ruben) 
w jednolite królestwo mało-armeńskie. Obej- 
mowało ono Cylicję, w której osiedlili się ar- 
meńscy wychodźcy podczas najazdów Seldżu- 
ków. Nowa ojczyzna podzieliła los starej i była 
krajem przejściowym. Niepodległości jej zagra- 
żali: Bizancjum i krzyżowcy, sułtani z Iko- 
nium i Egipcjanie, aż wkońcu upadło państwo 
mało-armeńskie pod ciosami egipskich Mame- 
łuków (1375). Obie te części A. dotknęły na- 
jazdy Turków. W r. 1514 oba kraje dostały się 
pod panowanie sułtana tureckiego Selima L 
Nieszczęsne dzieje A. wycisnęły silne piętno na 
charakterze narodu. Pozostała pamięć dawnej 


świetności, lecz opanowała umysły pewna zmien- 
ność i niezdecydowanie polityczne, co objawiło 
się w czasie walk o A. między Rosjanami, 
Persami i Turkami. Fałszywe obieinice sąsia- 
dów znajdowały łatwo posłuch u Ormian. Już 
Katarzyna 11. przyobiecała Ormianom w Tr. 
1768 odbudowanie ich dawnego państwa. Po- 
koje z lat 1828, 1829 i 1878 okazały jasno cele 
tej polityki. Rosja rozszerzyła swe granice aż 
za Kars, przed bramy Erzerum. Również nad 
perskim Aserbejdżanem rozciągnęła Rosja swój 
wpływ, przed którym broniono się zaciekle, 
widząc, że Rosja nie spocznie, aż dla cełów 
rusyfikacji zniszczy kulturę narodową Ormian. 
Śmierć z ręki Kurda lub Turka nie wydawała 
się Ormianinowi czemś gorszem od duchowej 
śmierci, jaką groziła rusyfikacja. W rzeczywi- 
slości oficjalna polityka Turków za Abdula Ha- 
mida (1876—1909) miała na celu wytępienie 
Ormian, których uważano za element obcy 
w znaczeniu etnograficznem i religijnem. Tu- 
reckim żołnierzom dopomagali przy masowych 
rzeziach sfanatyzowani Kurdowie (1895), tak, 
że państwa zachodnio-europejskie musiały sta- 
nąć w obronie mordowanych Ormian. W woj- 
nie światowej udało się Rosji w r. 1916 zdobyć 
Erzerum. Lecz upadek caratu, oraz Turcji 
(1918) zmieniły położenie polityczne A. W trak- 
tacie w Sóvres uznano A. niepodległem pań- 
stwem 10. VIII. 1920, lecz Turcy nie uszanowali 
tego traktatu i zajęli wielką część A. Dawną 
zaś rosyjską A. zajęły wojska sowieckie (kwiec. 
1921), z A. utworzono republikę rad. Traktat 
sowiecko-turecki, zawarty w  Karsie (13. X. 
1922), zwrócił Turcji część A. z miastami Ar- 
dahanem i Karsem. Pozostała przy Rosji część 
A., tworzy republikę sowiecką, a obejmuje za- 
ledwie 39.020 km.ż z 1,215.000 mieszk. Stolicą 
republiki jest Erywan. Ormianie ponieśli w woj- 
nie światowej tak straszne straty przez liczne 
rzezie (1914,15) i przesiedlenie do górnej Me- 
zopołamji, że niewiadomo jeszcze, czy i kiedy 
odzyskają swoje dawne siły. 

Traktat berliński z 13. czerwca 1878 r. unie- 
ważniający pokój rosyjsko-turecki w San Ste- 
fano, postanowił w artykule 61, którego inicja- 
torem był ówczesny angielski sekretarz stanu 
dla spraw zagranicznych, lord Salisbury, że 
Turcja obowiązana jest wprowadzić w A. ulep- 
szenia i reformy, oraz zapewnić Ormianom 
bezpieczeństwo przed Czerkiesami i Kurdami. 
W r. 1880 nota zbiorowa mocarstw przypo- 
mniała sułtanowi Abdulowi Hamidowi obowią- 
zek wypełnienia tych postanowień, lecz ten 
wykorzystał wzajemną zazdrość gabinetów eu- 
ropejskich, która uniemożliwiła interwencję i nie 
przedsięwziął niczego. W r. 1894 wybuchły 
w kilku miastach A. rozruchy pod hasłem nie- 
podległości narodowej. Rząd turecki zarządził 
represje, zachęcając Kurdów do rozbojów. Od- 
powiedzią terorystycznych żywiołów armeńskich 
był napad 26. sierpnia 1896 na Bank Ottomań- 
ski w Konstantynopolu. Abdul Hamid, tchórzli- 
wy lecz okrutny, zarządził nowe rzezie w Kon- 
stantynopolu i innych miastach. Liczbę Ormian 
zamordowanych we wrześniu owego roku. oce- 
nia się na 80—150.000. Lecz spiskowcy osią- 
gnęli kosztem krwawych ofiar to, czego pra- 
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gnęli, mianowicie skierowania na siebie uwagi 
świata chrześcijańsko-europejskiego, który już 
był zapomniał o A. Szczególnie w Anglji, dla 
której od chwili zdobycia Egiptu, Turcja była 
solą w oku, zapanowało na wieść o rzeziach 
Ormian ogólne oburzenie. Lord Gladstone do- 
magał się na niezliczonych zgromadzeniach 
wojny z Turcją. Gabinet Salisbury'ego wysunął 
plan demonstracji okrętów wojennych wszyst- 
kich wielkich mocarstw przed Konstantynopo- 
łem. Lecz Rosja chroniła Turcję, gdyż autono- 
miczna A. byłaby dla niej niebezpieczna, a także 
Niemcy, które utrzymywały przyjazne stosunki 
z Portą, nie życzyły sobie ostrzejszych wystąpień, 
Sułtan obiecał znowu reformy, których wykona- 
nia nie mogła na nim wymusić opinja euro- 
pejska. (Patrz historja A.). 

Armentitres, miasto francuskie w  depart. 
Nord, arrondissement Lille, nad rzeką Lys. Jest 
to węzeł kolejowy na głównej linji LiHe—Ca- 
lais; w pobliżu granicy belgijskiej. W A., liczą- 
cem 15.000 mieszk., skupia się płn.-francuski 
przemysł lniany. W bitwie pod A. (9—18 kwie- 
tnia 1918) próbowali Niemcy osiągnąć sukcesy. 
któreby zmusiły Ententę do zawarcia pokoju 
przed nadejściem wielkich posiłków amerykań- 
skich. Obrońcy A., Portugalczycy, zginęli pra- 
wie wszyscy. 2. października 1918 odzyskały 
A. wojska angielskie. 

Armeński (ormiański) kościół około r. 300 
powstał w Armenji, jako chrześcijański kościół 
narodowy, wtedy bowiem król Tirydates przy- 
jał nową wiarę. Grzegorz Oświeciciel (stąd gre- 

gorjański: obrządek) był tu zwiastunem nowej 
wiary i jej apostołem. W IV. i V. w. odpadł 
a. k. od Rzymu. Przyczyną było rozmaite poj- 
mowanie zasąd wiary. Starania o przywrócenie 
jedności kościelnej miały pewien skutek w w. 
XV., kiedy to niewielka część Armeńczyków po 
soborze florenckim 1439 przystąpiła do unji. 
Powrót Armeńczyków na łono kościoła kato- 
lickiego i do kultury europejskiej jest główną 
zasługą Piotra Mechitara (1676—1749). Założył 
on zakon Mechiłarzystów, których celem były 
misje i „wydanie dzieł klasycznych w języku 
armeńskim, o co się Mechitar wielce troszczył. 
Obok armeńskiego kościoła narodowego, ode- 
grał tu pewną rolę i protestantyzm, który na 
początku wieku XIX. dzięki pracy rosyjskiego 
i angielskiego Towarzystwa biblijnego potrafił 
założyć w Armenji kilka gmin ewangelickich. 
Misjonarze angielscy i amerykańscy, a po kon- 
gresie berlińskim także i niemieccy, dokonali tu 
cennych prac misyjnych. Głową armeńskiego ko- 
ścioła narodowego przed wybuchem wojny 
światowej był Katolikos w Eczmiadzinie nie- 
daleko Eriwanu. 

Armeria, zawciąg, ziele z rodz. zawciągowa- 
tych (Plumbaginaceae). Roślina zmienna = tej 
budowie, posiada tylko liście przyziomkowe 
niskie, podobne do trawy, łodyga naga ma na 
czubku kulisty, jasnoczerwony, czasem biały 
kwiatostan. Często na solniskach i na wybrzeżu 
morskiem Europy i Afryki półn.; u nas 1 gatu- 
nek, spotykany na całym niżu na miejscach 
piaszczystych. A. vulgaris, laseczki, kwitnie od 
maja do września, jasnoczerwono lub liljowo. 
Na wybrzeżu Bałtyku (czy też w obrębie granic 


Polski, nie stwierdzono) rośnie niski zawciąg 
morski, (A. maritima), także liljowo kwitnący. 
często spotykany na wyspie Rugji. Od zawciągu 
morskiego pochodzą formy ogrodowe, A. rubra 
(kwiat ciemnokarminowy) i A. Lancheaną 
(kwiat ognisto-karminowy). Służą często do ob- 
sadzania grządek i rabat. 


Armeria. 


Armfelft, fińska rodzina szlachecka. 1.. Karol 
Gustaw, baron A. (1666—1736) wódz szwedzki 
który niejednokrotnie prowadził wyprawy wo- 
jenne w Finlandji, Rosji i Norwegji. — 2. Ka- 
rol S. (1724—1792), syn poprzedniego, jenerał 
szwedzki, skazany na śmierć za uczestnictwo 
ka age sprzysiężeniu w Anjali (1789), 
marł w więzieniu. — 3. Gustaw Maurycy, hra- 
bia A. (1757—1814), faworyt Oy oszwacih 
kich Gustawa III. i IV., których politykę po- 
pierał. Będąc przeciwnikiem Bernadotta, udał 
się w r. 1811 do Rosji, gdzie wywierał b. duży 
wpływ na Aleksandra I. i starał się go uspo- 
p M lica dla Finlandji. — 4. Aleksander, 
yn poprzedniego (1794—1876 ż 
stanu w Eda py c 

Armida, znana powszechnie postać kobieca 
z „Jerozolimy wyzwolonej* Torquata Tassa 
która dzięki swemu urokowi zdołała uwieść mło- 
dego. i pięknego Rinałda. Ten epizod epopei 
włoskiej rozsławiły następnie opery Glucka 
i Rossiniego. Odtąd też utożsamia się A. z cza- 
rodziejką, niebezpieczną dla mężczyzn. 
„Armilarna sfera, (łąc.-greck., od armilla — 
pierścień), astronomiczny obraz Świata, składa- 
jący się z. pierścieni, służący w starożytności 
i średniowieczu (p. Tycho Brahe) do oznacze- 
nia położeń gwiazd. Dziś nie używa się sfery 
armilarnej do obserwacyj astronomicznych 

z powodu jej niedokładności, lecz może ona 
AI jako środek pomocniczy w nauczaniu. 
riminjanie, zwolennicy Jakóba Arminjusza, 
(1560—1609), profesora w Lejdzie. Jest to GFEiA 
w Holandji, która odrzuciła „absolutną prede- 
stynację'* Kalwina. Na synodzie w Dordrechcie 
(1618—1619) wykluczono A. ze społeczności ko- 
ścielnej, a dopiero od r. 1636 uznaje się ich, 
jako gminy samodzielne. W r. 1634 założyli 
własną szkołę arminjańską w Amsterdamie. 
Sposób nauczania w tej szkole bardzo silnie 
wpływa po dziś dzień na kościół reformowany 
i teologję. 
Arminjusz, wódz plemienia germańskiego 
Cherusków, * 18 prz. Chr.; udając mowa 3: > 
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Rzymian, ściągnął ich trzy legjony pod wo- 
dzą Kwintyljusza Warusa do lasu Teutobur- 
skiego i tam wyciął je w pień (9 po Chr.). Klę- 
ska ta wstrzymała postępy Rzymian za Renem. 
A. walczył w dalszym ciągu z siostrzeńcem 
Augusta, Germanikiem i królem Markomanów, 
Marbodem; zginął zamordowany przez spiskow- 
ców 19 po Chr., nie zdoławszy urzeczywistnić 
swoich planów oswobodzenia wszystkich ludów 
germańskich z pod panowania Rzymian. Po- 
stać jego otoczona jest u Niemców legendą, jako 
bojownika o wolność. 

Armiński Franciszek, (1789—1848), wybitny 
astronom polski. Studjował głównie w Paryżu, 
pod kierunkiem Stefana Arago i Delambre'a, 
zyskując we Francji duże uznanie dla swej wie- 
dzy i zdolności. Przebywał również przez pe- 
wien czas w Anglji. Od r. 1816, jako profesor 
uniwersytetu warszawskiego wykładał astro- 
nomję i matematykę. W trudnych warunkach 
założył obserwatorjum astronomiczne w War- 
szawie, zorganizowane ostatecznie i na nauko- 
wej postawione wyżynie po dziewięciu latach 
prac przygotowawczych, w r. 1825. Dyrektorem 
jego pozostał do śmierci. Prace ogłaszał głównie 
w rocznikach warszawskiego Towarzystwa Przy- 
jaciół nauk. 

Armit, do celów budowlanych sporządzona 
sztuczna masa, składająca się z mieszaniny 
gipsu, zawierającego ałun i rozczynu kleju. Za- 
pomocą politury i odpowiedniego postępowania 
można osiągnąć silny połysk, oraz t. zw. flader 
(słoje drzewne). 

Armia. Pod tem określeniem rozumie się całą 
siłę zbrojną jakiegoś państwa. Oprócz tego sło- 
wo armja Oznacza większe zastępy wojska, 
różne co do iłości i składu, które podlegając 
jednolitemu dowództwu, służą do specjalnych 
celów i operacyj wojennych. Taka armja albo 
oznaczona jest liczbami, jak to było w użyciu 
podczas wojny światowej, albo też nazywana 
bywa według stron świata lub punktów geo- 
graficznych, np. armja północna (1813), armia 
śląska (1813). Nazwa armji może też zależeć od 
jej zadań, np. armja okupacyjna (1870). W cza- 
sach pokoju składa się takie armje tylko pod- 
czas manewrów, nazywając je czerwoną i nie- 
bieską armją. A. składa się zawsze z kilku kor- 
pusów, oraz dywizyj kawalerji, mogą jej być 
również przydzielone poszczególne rodzaje ar- 
tylerji. Korpus składa się z dywizyj i brygad. 

Armja zbawienia, (The Salwation Army), jest 
to na sposób wojskowy zorganizowane stowa- 
rzyszenie Metodystów, założone przez kazn. 
metod. Wilhelma Bootha, * 1829 w Nottingham. 
Z Anglji Armja Zbawienia rozszerzyła się i na in- 
ne kraje a zwłaszcza w Ameryce Półn., w Au- 
stralji, Indjach, Niemczech, Szwajcarji, Holandji 
i w krajach skandynawskich. Dzięki olbrzymim 
ofiarom z różnych stron A. Z. posiada wiele 
wspaniałych budynków, instytucyj filantropij- 
nych, w tym też zwłaszcza kierunku działal- 
ność jej jest bardzo owocną. 

Arnau, miasto w Czechach, nad górną Łabą, 
w okręgu Vrchlabi (Hohenelbe). Liczy 4.000 
mieszkańców, przeważnie Niemców. W czasie 
wojny trzydziestolelniej było po rozpędzeniu 


protestanckiej szlachty czeskiej, posiadłością 
Wallensteina. 

Arnauci, powszechna w Turcji i Grecji nazwa 
Albańczyków. 

Arnaudona zieleń, zielony barwnik, nieorga- 
niczny, chromowy. Daje odcień podobny do zie- 
łeni szwejnfurckiej; używany jako farba ma- 
larska, głównie jednak do drukowania bankno- 
tów z powodu swej nadzwyczaj wielkiej trwa- 
łości. 

Arnanid Antoni, (1612—1694), syn wybitnego 
prawnika francuskiego i wybitnego również teo- 
loga i wroga jezuitów. Bronił gorliwie stano- 
wiska jansenistów i ich głównego zakładu Port 
Royal, przeciw panującej opinji katolickiej; mu- 
siał wreszcie w 1679 r. schronić się do Belgji. 
Siostra jego Angelique (1591—1661) była wpły- 
wową opatką Port Royal. 

Arndt Ernst Moritz, (ojciec jego podlegał pań- 
szczyźnie i był poddanym szwedzkim), * 26 gru- 
dnia 1769 r. w Gross Schoritz na Rugji, a t 
29 stycznia 1860 r. w Bonn. W Gryfji (Greifs- 
wald) i w Jenie studjował teologję i historję, 
poczem objął stanowisko nauczyciela domowego. 
W latach 1798—1799 zwędrował Austrję, górne 
Włochy, Francję, Belgję i północne Niemcy. 
W r. 1800 został prywatnym docentem histo- 
rji w Greifswaldzie, a od 1805 był profeso- 
rem nadzwyczajnym. Gdy Napoleon po bitwie 
pod Jeną wkroczył do środkowych Niemiec, 
udał się A. do Szwecji. Jakkolwiek wygnany 
przez zwycięzcę z kraju, powrócił w r. 1809 do 
Berlina i na krótko przed wybuchem wojny 
o wolność w 1812 r. budził w Niemczech ducha 
patrjotycznego, poczem w misji dyplomatycznej 
udał się do Petersburga. W r. 1818 otrzymał 
katedrę historjj w Bonn na nowo założonym 
uniwersytecie. Ale już w r. 1819 został poddany 
brutalnemu śledztwu, ponieważ uchodził za po- 
dejrzanego w oczach reakcjonistów, zwalczają- 
cych demagogję. Śledztwo nie wydało żadnego 
rezultatu, lecz A. został mimo to- usunięty 
z urzędu, chociaż pozostawiono mu pełną pensję. 
Dopiero w r. 1840 po objęciu rządów przez 
króla Fryderyka Wilhelma IY., odzyskał swe 
stanowisko. W r. 1848 był członkiem Zgroma- 
dzenia Narodowego we Frankfurcie i należał 

do partji, której programem było konstytucyjne, 
dziedziczne cesarstwo. Zmarł w 9i. roku życia, 
był świadkiem narodowego rozwoju Niemiec 
niemal aż do chwili walk o zjednoczenie pań- 
stwa. Literacka spuścizna Arndta jest bardzo 
obfita. Pisma jego można podzielić na cztery 
grupy: 1. czysto naukowe, 2. polityczno-agita- 
cyjne, 3. autobiograficzne, 4. poetyckie. Do 
pierwszej grupy należy przedewszystkiem praca 
wydana w 1803 r. p. t. „WVersuch einer Ge- 
schiehte der Leibeigenschaft in Pommern und 
Riigen"*. Próba historji poddaństwa na Pomo- 
rzu i Rugji, której wynikiem było istotne znie- 
sienie poddaństwa na tym, wówczas jeszcze 
Szwecji podległym obszarze. Zaliczyć tu trzeba 
również czterotomowy opis podróży po Niem- 
czech, Węgrzech i Francji. Niezwykle liczne są 
pisma drugiej grupy, Z których najważniejsze: 
„Geist der Zeit* („Duch czasu”, 1806—17). Prze- 
powiada tu A. przyszłość i z bezwzględną otwar- 
tością wskazuje wady Niemców, w płomiennych 
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słowach domagając się jedności narodowej i mi- 
łości ojczyzny. Z dość licznych pism autobio- 
graficznych najbardziej wartościową jest rzecz 
„Meine Wanderungen und Wandelungen mit 
dem Reichsfreiherrn H. K. Fr. von Stein*. (1858), 
dotycząca okresu walk o wolność. Poezja A. 
obejmuje dwie serje. „Lieder fiir Deutsche* 
(1813) i „Kriegs und Wehrlieder* (1815) zebrane 
następnie w dwa tomy (,,Gedichte*). 

Arneth Józef, 1781—1863, wybitny numizma- 
tyk wiedeński. Syn jego Alfred A., 1819—1897, je- 
den z najznakomitszych historyków austrjackich, 
czynny również w życiu politycznem, w r. 
1848,49 zasiadał w parlamencie frankfurckim, 
w 1. 1879 został prezesem wiedeńskiej Akademji 
Umiejętności. Głównym jego tytułem do sławy 
jest pomnikowe dzieło o Marji Teresie w 10 
tomach. (1863—1879). Napisał nadto m. i. mo- 
nografję o ks. Eugenjuszu Sabaudzkim (1858) 
i ogłosił szereg wydawnictw źródłowych. 

Arnhem, miasto w Holandji, stolica prowincji 
Gelderland z 74.000 mieszk., z których połowa 
jest wyznania rzymsk.-katol. A. leży na pra- 
wym brzegu dolnego Renu, na płd. krańcu 
wzgórza Veluwe albo Velau. Miasto posiada 
dobrze rozwinięty przemysł i handel, szczegól- 
nie z Niemcami. Dawne fortyfikacje miasta, od- 
nowione po zajęciu A. przez Francuzów w r. 1672, 
zamieniono obecnie na aleje. Do ciekawszych 
zabytków należą: późnogotycki kościół protest. 
„Groote Kerk", dalej ratusz, znany z powodu 
swych ozdób, ,„Duivelshuis* i jedyna pozosta- 
łość dawnych murów obronnych, późnogotycka 
brama „Sabel". W latach 1233—1538 był A. sie- 
dzibą książąt Geldrji. 


Arniea, czyli kopalnik górski (Arnica monta- 
na), roślina Europy środkowej z rodziny złożo- 
nych (Compositae). Dochodzi do 60 cm. wyso- 
kości i ma do 5 włochatych, żółtych główek 
kwiatowych. Kwitnie na łąkach górskich od 
czerwca do lipca. Hodowana w niektórych oko- 
licach jako roślina lekarska. . 
* Arnim Ludwik Achim von A., (1781—1831), 
jeden z najbardziej wpływowych przywódców 
młodszej szkoły romantycznej. Stał się sławny 
dzięki zbiorowi niemieckich pieśni ludowych, 
które w 1806—1808 p. t. „Des Knaben Wunder- 
horn* („Czarodziejski róg chłopca”) wydał w 3 
tomach. w Heidelbergu, wraz ze swoim szwa- 
grem i przyjacielem Klemensem  Brentano. 
Z dzieł jego, obejmujących 22 tomy, należy wy- 


mienić przedewszystkiem szeroko z j 
e „Die Kronerickter”. m 
Arno, rzeka włoska, największa po Tybr: 

w środkowej Italji Wypływa na stekach Moni 

Falterona (1654), w głównem paśmie Apeninów 

Etruskich. Źródła A. (Capo d'Arno) wspomina 
już Dante. A. łączy z Tybrem kanał Chianą, 
biegnący przez równinę Arezzo. A. zmienia kie- 
runek biegu koło Arezzo i okrąża wielkim łu- 
kiem masyw Pratomagno (1592 m.). Na wsch 
od Florencji, obok Pontassieve wpada z płn. 
do A. rzeka Sieve. Następnie przepływa A. pod 
Florencją i przełamuje się koło Monte Cupo 
przez góry Monte Albano. Tu uchodzi do niego 
od płd. rzeka Pesa doliną przełomową Golfo- 
liny. Ujście A. do morza Śródziemnego leży 
w  miezdrowych, malarycznych  bagniskach 
t. zw. Maremmach. (Pisa la monta), już częścio- 
wo osuszanych. Pozatem nizina nad A., chro- 
niona od płn. przez Alpy Apuańskie oraz Ape- 
niny Etruskie, stała się drugą Rivierą. Część 
środkową tworzy urodzajna, otoczona górami 
kotlina Florencka, którą niegdyś wypełniało je- 
zioro Casentino; dolinę górnego A., której stoki 
pokrywają i dziś wspaniałe lasy, opiewali dla 
jej piękności Dante i Milton. Delta A. zdobywa 
na morzu rocznie 4,7 m. A. zasypał też dawną 
lagunę, w której leżał port pizański. Sama zaś 
Piza, oddalona obecnie 11 km. od morza, stała 
się miastem martwem. Jej rolę gospodarczą 
przejęło Livorno. Z lewego brzegu wpadają do 
A.: Greve, Pesa, Eisa, Enola i Era, z prawego: 
Sieve, Bisenzio i Ombrone. 

„Arnold z Brescji, (1100—1155), był w okresie, 
kiedy wytwarzała się hierarchja kościelna 
i wzrastały świeckie zachcianki papiestwa gwał- 
townym przeciwnikiem tego kierunku, a zwłasz- 
cza klerykom za wzór i ideał stawiał ubóstwo 
pierwszych chrześcijan. Był uczniem Abełarda, 
a w sporze między papieżem a cesarzem stanął 
po stronie ostatniego. Nie znałazł jednak do- 
statecznej obrony u Fryderyka Barbarossy i do- 
stał się wkońcu w niewolę papieża Hadrjana 
Iv. i za jego wpływem skazany na śmierć w r. 
1155. Zwolennicy A. zwą się Arnoldystami. 

: Arnolfo di Cambio, budowniczy i rzeźbiarz, 
EW rh pod koniec XII w.; brał udział 
w budowie katedry i 

HE y i wybudował pałac rządowy 

„Arnsberg, miasto i rejencja w pruskiej - 
wincji Westfalji. Rejencja " adopcje Ghażk 
7694 km.? z 2,732.000 mieszk. (1925). Średnia 
gęstość zaludnienia wynosi przeszło 350 ludzi 
na km.*. Rejencja A. należy do najgęściej za- 
ludnionych obszarów w Niemczech. Znajduje się 
tu, wielu. polskich robotników. Najważniejszemi 
miastami rejencji są Dortmund, Bochum i Gel- 
senkirchen. A., stolica rejencji, leży nad rzeką 
Ruhr i Liczy przeszło 11.000 mieszk. Węzeł ko- 
lejowy. 

Arnstadt, niemieckie miasto okręgowe w re- 
publice Turyngji. Liczy 21.693 mieszk. i posiada 
fabryki obuwia, oraz handel zbożem. Węzeł ko- 
lejowy. 

Arnswalde, pruskie miasto okręgowe w płn.- 
zach. Nowej Marchji (Neumark), A. hczy 10.000 

mieszk. Fabryki sukna i maszyn, oraz żywy 
handel produktami rolnemi. 


Arnulf — Arrianos 


Arnulf. 1. święty, (582—641), biskup Metzu, 
miał wielkie wpływy za Merowingów. Wskutek 
małżeństwa jego syna Ansegisila z Beggą, córką 
Pina, uchodzi A. za założyciela dynastji Karo- 
Iingów (którzy nazywają się także Arnulfinga- 
mi). 2. (Nieślubny) wnuk Ludwika Niemieckie- 
go, został w 887 królem wsch. Frankonji. Był 
w 896 koronowany na cesarza. Musiał walczyć 
z Normanami, Morawianami i książętami wło- 
skimi. Nie został uznany w całem państwie. 
A. f r. 899, a po nim wstąpił na tron nieletni 
jego syn Ludwik Dziecko. 3. A. w walkach 
z ces. Konradem i Madziarami umocnił nieza- 
wisłość księstwa Bawarji, która została osta- 
tecznie uznaną przez Henryka I. i Ottona Wiel- 
kiego. A. | w r. 938. 

Arogancja, (łac.) zarozumiałość w połączeniu 
z lekceważeniem, pycha i zuchwalstwo. Aro- 
gancki, zarozumiały, bezczelny. Arogant, osoba 
arogancka. 

Arolsen, stolica niemieckiej republiki Wal- 
deck, oddalona 40 km. od Cassel. A. ma około 
2.500 mieszk. 

Aromat, nazywamy tak zapach korzenny, czy 
to rośliny, czy też cieczy, spowodowany 
obecnością olejku eterycznego. Środki aroma- 
tyczne, jak n. p. pieprz, kardamonek, orzech 
muszkatu i wiele innych, używane są do pobu- 
dzenia działania narządów wewnętrznych. 

Aromatyczne związki, nazwa związków orga- 
nicznych, pochodnych benzenu (patrz chemia). 

Aromatyk, likier z ziół, o woni aromatycznej, 
stosowany niekiedy z dobrym skutkiem prze- 
ciw cierpieniom żołądkowym. 

Ari, duńska wyspa na Bałtyku, pomiędzy 
wyspami Fionią, Alsen i Łangeland. Obejmuje 
obszar 90 km.2 z 12.000 mieszk. Marstał i Aró- 
skóbing są najważniejszemi osadami wyspy. 

Arosa, szwajcarska miejscowość klimatyczna 
i ośrodek sportów zimowych. A. leży na wyso- 
kości 1760—1856 m., na płd. stoku doliny, 
Plessuru. Liczne hotele i sanatorja leżą nad 
dwoma jeziorami, na płd. zboczach łańcucha 
Weisshorn. Od r. 1877 rozwijała się A. jako 
letnisko, a od r. 1888 odwiedzają ją głównie 
chorzy na płuca, znajdując tu świetne warunki 
klimatyczne (czyste i wolne od pyłu powietrze, 
klimat wysokogórski). A. łączy z Chur kolejka 
elektryczna, która na przestrzeni 25 km. biegnie 
przez 19 tuneli i 41 mostów, wznosząc się 
1150 m. Najdłuższy z owych mostów, t. zw. wia- 
dukt Langwieserski posiada łuk środkowy 0 roz- 
piętości 100 m. 

Arpad, syn Almosa, wybrany został koło 
900 r. księciem wszystkich plemion węgierskich, 
które podówczas przedsięwzięły wyprawy zdo- 


. bywcze na kraje, będące dzisiejszą ich siedzibą. 


A. stał się jednym z najpopularniejszych i naj- 
więcej opiewanych bohaterów węgierskiej pra- 
historji. Od niego wzięła nazwę węgierska dy- 
nastja Arpadów, która zaczyna się na Stefanie 
świętym; wymarła w r. 1301. 

Arpeggio, (włoskie arpa — harfa) w muzyce 
akord, grany na wzór harfy, t. zn. wszystkie 
tony akordu mają być brane nie równocześnie, 
lecz kolejno rozłożone w b. żywem tempie i to 
z dołu do góry. Pionowy wężyk, umieszczony 
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przy akordzie, wskazuje, że należy grać arpeg- 
giando czyli w sposób arpedżiowy. 

Arpino, (w starożytności Arpinum) miasto 
w środkowych Włoszech, w prowincji Caserta, 
z 10.300 mieszk., znane jako miasto rodzinne 
Marjusza i Cycerona. 

Arrah, miasto w płn. wsch. Indjach, stolica 
dystryktu prowincji angielskiej Bihar i Orissa. 
A. ma 40.000 mieszk., leży nad linją kolejową 
Benares—_Patna, na płd. od Gangesu, nad ka- 
nałem Arrab. 

Arras, płn. francuskie miasto, stolica depart. 
Pas de Calais 65 m. nad p. m., na prawym 
brzegu rzeki Scarpe. A., liczące 25.000 mieszk. 
jest fortecą i węzłową stacją kolejową. A. ma 
żywy handel zbożem i przemysł tekstylny. Nie- 
gdyś słynęło z wyrobu arrasów. Tu urodził się 
Robespierre. A. była jako Nemetocenna stolicą 
celtyckiego szczepu Atrebatów, którzy razem 
z Nerwjami zostali podbici przez Cezara w r. 57 
przed Chr. Już przed Chr. słynęło A. ze swych 
fabryk wyrobów wełnianych. W wiekach śred- 
nich przypadło, jako stolica hrabstwa Artois, 
Burgundji. Pod koniec XV. w. dostało się pod 
władzę Maksymiljana Habsburskiego, później 
przypadło hiszpańskiej linji Habsburgów, by 
w r. 1659 znów powrócić do Francji. W woj- 
nie światowej staczano pod A. liczne i ciężkie 
walki. Od jesieni 1914 do jesieni 1918 można 
naliczyć 6 wielkich ofenzyw: 2 niemieckie 
(1—13. października, 1914, 7. kwietnia 1918) i 4 
francusko-angielskie (maj, lipiec 1915, 25. wrze- 
śnia—13. października 1915, 9 kwietnia —20 maja 
1916, sierpień i wrzesień 1918). Stwierdzają one 
ogromną wagę tego punktu dla zmagań wojen- 
nych na froncie zach. Podjęcie działań za- 
czepnych pod A. przez sprzymierzonych w sierp- 
niu i wrześniu 1918 r. przyniosło w wyniku ze- 
pchnięcie wojsk niemieckich na t. zw. linję 
Zygfryda. 

Arresee, jezioro duńskie w płn. części wyspy 
Zelandji. Największe jezioro Danji o powierzchni 
42 km.2. Na zach. od jeziora leży Frederiks- 
voerk. 

Arrhenał, sól sodowa kwasu metylo-arseno- 
wego, związek arsenu niezbyt trujący, ma za- 
stosowanie jako środek lekarski przy niektó- 
rych chorobach skórnych, również przy gru- 
źlicy. 

Arrhenius Svante, słynny chemik i fizyk, je- 
den z twórców chemii fizycznej. * 9. II. 1859 r. 
w zamku Wyk pod Upsalą, jako syn inżyniera. 
Studjował w Upsali i został tam w 1884 r. do- 
centem chemji fizycznej. Pracował szereg lat 
w instytutach zagranicznych z najznakomitszy- 
mi chemikami, jak z Ostwałdem w Rydze, 
z Van't Hoffem w Amsterdamie. W 1895 został 
zwyczajnym profesorem uniwersytetu w Sztok- 
hoimie. W r. 1903 otrzymał nagrodę Nobla, 
1905 został dyrektorem Instytutu Nobla dła 
chemji fizycznej. Należał do kilku Akademij 
i otrzymał honorowy doktorał od wielu uni- 
wersytetów. Był twórczą teorji dysocjacji elek- 
trolitycznej. tj 2. X. 1927 w Sztokholmie. 

Arrianos, grecki pisarz z II. stulecia po Chr., 
rodem z Małej Azji. Historyk i autor dzieł stra- 
tegicznych. Jego najsłynniejszem dziełem jest 
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Arrondissement — Arsen 
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„Anabasis Alexandri", w której opisuje czyny 
Aleksandra Wielkiego. 

Arrondissement, we francuskim systemie ad- 
ministracyjnym podpodział departamentu (wo- 
jewództwa), odpowiadający mniej więcej nasze- 
mu powiatowi; zarząd tej jednostki administra- 
cyjnej spoczywa w ręku podprefekta i rady. 

Arrowroot, mąka, otrzymywana z bulwiastych 
korzeni różnych podzwrotnikowych roślin. Mąka 
ta jest bardzo delikatna, rozpuszcza się łatwo 
i jest bezwonna. Według różnego wyglądu ziarn 
skrobi pod mikroskopem można rozróżnić roz- 
maite jej gatunki. Najbardziej rozpowszechniona 
jest mączka a. zachodnio-indyjska, otrzymywana 
z korzeni gatunków maranty (Cannaceae), albo 
też z owocu do dyni podobnego Sechium edule. 
Największe plantacje maranty znajdują się na 
Jamaice, St. Vincent, na Bermudach i w Natalu. 
Korzenie, zawierające do 209; mączki, obiera 
się i miele i tak otrzymuje mąkę. Stanowi 
ona biały, trzeszczący proszek o wysokim cię- 
żarze gatunkowym. Typowy kształt jej ziaren 
jest czworokątny, romboidowy, gruszkowaty lub 
maczugowaty. Mączki tej używa się w medy- 
cynie jako Środka wzmacniającego. Nadaje się 
dobrze do wypieku delikatnych ciastek. Jest 
bardzo wrażliwa na wilgoć i zapachy. 

A. wschodnio-indyjska, mączka kurkumowa, 
otrzymywana z korzeni rozmaitych gatunków 
kurkumy (Zingiberaceae). Stanowi ona biały, 
delikatny proszek, którego ziarna są płaskie, 
okrągławe, prostokątne, na jednym końcu przy- 
tępione. Do Europy dostaje się rzadziej. 

A. brazylijska łub mączka kassawy (ma- 
nioku) pochodzi z korzeni Manihot utilissima 
z krzewu z rodziny Euphorbiaceae (wilczo- 
mleczowate). Otrzymuje się ją w Brazylji i wielu 
innych krajach podzwrotnikowych z Manihot, 
która zawiera więcej mączki, niż wszystkie inne 
rośliny, po wyciśnięciu soku, zawierającego 
kwas pruski (cyjanowodór). Mąka maniokowa 
stanowi jeden z najważniejszych środków od- 
żywczych okolic podzwrotnikowych, jako ma- 
terjał do wypieku chleba. Otrzymywany z niej 
gatunek saga zwie się prawdziwą tapioką. Mą- 
czka maniokowa składa się z ziarn złożonych, 
przeważnie z jednego większego ziarna i kilku 
mniejszych. Mąka batatowa z bulw rośliny Ba- 
tatas edulis jest bardzo zbliżona do mąki ma- 
niokowej. 

A. z Queenslandu lub mączka kanna pocho- 
dzi z Nowej płd. Walji i otrzymuje się z różnych 
odmian kanny. Stanowi ona proszek grubo- 
ziarnisty, o ziarnach wolnych od szczelin, ja- 
jowatych z przyciętym końcem. 

A. gujańska sporządzona jest z korzeni ro- 
śliny Jam (ob. Dioscoraceae) i owoców bananu 
(ob. Musa), pierwsza z nich jest bardzo podobna 
do mąki pszennej. 

Z Tahiti i Bazylji pochodzi ponadto a., sta- 
nowiąca mączkę, otrzymywaną z różnych od- 
mian Takki (ob.). 

Wszystkie gatunki a. otrzymuje się drogą 
wielokrotnego przemywania roztartych części 
roślinnych i osadzania mączki w naczyniach, 
a wkońcu szybkiego suszenia w powietrzu. 


Arsakidzi, nazwa dwu mało-azjatyckich dy. 
nastyj Partów (przed Chr.) i Armeńczyków (147 
prz. Chr.—430 po Chr.). 

Arsen (As), posiada podobnie jak antymon, 
własności metalu i metaloidu. W starożytności 
znany był czerwony i żółty siarczek arsenu, 
w VIII. w. poznano kwas arsenowy, ok. r. 1200 
arsen metaliczny. [Najważniejsze minerały a.: 
arsenopiryt Fe AsS, arsenek żelaza Fe Asz, real- 
gar As, Sa i aurypigment Asz Sz. W stanie ro- 
dzimym znajduje się w kobalcie i wielu krusz- 
cach. Do otrzymywania a. stosowano dawniej 
ogrzewanie rud jego w rurach glinianych, uło- 
żonych w piecu w dwóch szeregach nad sobą, 
za odbieralnik służył zwój blachy żelaznej i na- 
czynie gliniane. Na żelazie osadzał się arsen 
o połysku metalicznym, w naczyniu glinianem 
arsen bezposłaciowy i siarczek a. 

W nowszych czasach otrzymuje się a. przez 
redukcję trójtlenku a. zapomocą węgla. Pod- 
czas ogrzewania a. ulatnia się w postaci pary, 
nie topiąc się i osadza na zimniejszych przed- 
miotach; zjawisko to zwie się sublimacją. Świe- 
żo przesublimowany a. jest stalowo szary, 
błyszczący, b. kruchy. W powietrzu łatwo się 
utlenia na trójtlenek. Przed wojną był w me- 
talurgji mało używany, ostatnio w braku an- 
tymonu znalazł zastosowanie do stopów z oło- 
wiem. Ołów rozpuszcza jednak dużo mniej a. 
(do 3%), niż antymonu. Jego związki mają 
duże zastosowanie jako barwniki, trucizny, 
środki lecznicze. 

Trójchlorek a. (AsCl;) został po raz pierw- 
szy otrzymany w r. 1648 przez destylację trój- 
tlenku a. z solą kuchenną i kwasem siarko- 
wym. Obecnie otrzymuje się go działaniem 
chłoru na arsen łub gazów chlorowodoru na 
tlenek a., lub też działaniem chłorku rtęci na 
trójsiarczek a. Jest to ciężka, bezbarwna, olei- 
sta ciecz, która w 189% krzepnie na białe, 
błyszczące igły. Rozpuszcza się w wielu roz- 
puszczalnikach organicznych, jest b. trujący. 
Niektóre ze związków a. są barwnikami. Oby- 
dwa siarczki służyły jako czerwona i żółta 
farba. Najpiękniejszym barwnikiem jest zieleń 
szwejnfurcka, mieszanina octanu i arsenjanu 
miedzi, otrzymana po raz pierwszy w r. 1814 
w  Schweinfurcie. Wyrabiano ją następnie 
i w innych miejscowościach, od których brała 
nazwę, np. zieleń monachijska, wiedeńska itp. 

Obecnie bardzo niewiele się jej wyrabia, a to 
z tego powodu, że jest b. trująca i jej użycie 
do wielu celów jest zabronione. Zieleń szwejnf. 
jest w wodzie nierozpuszczalna, rozpuszcza się 
natomiast łatwo w kwasach i amonjaku; przy 
ogrzewaniu wydziela wstrętny zapach kako- 
dylu. Może być użyta jako farba wodna i olej- 
na. W czystem powietrzu trwała. Używano jej 
dawniej wiele do barwienia tapet, obecnie jest 
to zabronione, gdyż przy gniciu kleju, użytego 
do klejenia tapet, wytwarza się b. trujący gaz, 
arsenowodór. Zieleń Scheelego jest to arsenjan 
miedzi Cu As Os. He O; podobnie jak inne barw- 
niki arsenowe, nieużywana. 

Tlenki arsenu: a) Trójtlenek arsenu 
(Ase Os), zwany też arszenikiem, lub kwasem ar- 
senawym; znany już był przez starożytnych Rzy- 
mian. Występuje w przyrodzie w 2 postaciach 
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krystalicznych: jako regularny arsenit i rom- 
bowy klodetyt. Sztucznie może być otrzymany 
przez prażenie arsenu lub siarczku arsenu; 
powstaje również jako produkt uboczny przy 
prażeniu wielu rud. Należy go oddzielić od me- 
tali, gdyż wpływa niekorzystnie na ich własno- 
ści, zwiększając ich kruchość. Ulatnia się 
w 2189, para ma zapach czosnku. Węgiel i tle- 
nek węgla redukują go na arsen, kwas azoto- 
wy utlenia go na pięciotlenek. Ma zastosowa- 
nie w metalurgji, gdyż dodany do stopów mie- 
dzi z cyną zwiększa ich połysk, w fabrykacji 
barwników, jako trucizna. Służy również do 
otrzymania środków leczniczych, jak salwar- 
sanu i atoksylu. Arszenik, spożywany w nie- 
wielkich ilościach, wzrastających coraz daw- 
kach, nie działa szkodliwie, a nawet stosuje 
się w terapji. Małe ilości arszeniku daje się 
także wołom i owcom, celem lepszego tuczenia. 
b) Pięciotlenek arsenu (ASe Os), został po raz 
pierwszy otrzymany w r. 1775. Znajduje się 
w wielu minerałach, z których się go jednak 
technicznie nie otrzymuje. Powstaje przez utle- 
nienie trójtlenku arsenu kwasem azotowym. 
Można go również otrzymać metodą elektro- 
lityczną. w handlu spotykamy najczęściej kwas 
arsenowy (Hz As Os). Ma zastosowanie jako 
środek utleniający w farbiarstwie, jego sole zaś 
służą jako trucizna na szkodniki roślinne. Or- 
ganiczne związki arsenu. Przez destylację trój- 
tlenku arsenu z octanem potasowym otrzymuje 
się ciecz o b. przykrym zapachu, t. zw. płyn 
Cadeta (Cadet pierwszy go otrzymał), albo tle- 
nek kakodylu. Związki kakodylowe służą do 
wykrycia drobnych ilości kwasu octowego 
i jako Środki lecznicze. Atoksyl, środek prze- 
ciw śpiączce i salwarsan, stosowany przeciw 
kile, są to aromatyczne związki arsenu. Siar- 
czki arsenu. a) Realgar (Asa Sa), występuje 
w przyrodzie dosyć często wraz z rudami anty- 
monu, złota, srebra i ołowiu. Otrzymuje się 
przez prażenie arsenopirytu z nadmiarem siar- 
ki. Tworzy czerwone kryształy, proszek ma 
barwę żółtą. Topi się na czarno-brunainą ciecz; 
w powietrzu spala się na trójtlenek arsenu 
i dwutlenek siarki. W wodzie nierozpuszczalny, 
rozpuszcza się nieco w dwusiarczku węgla 
i benzolu. Służył dawniej jako farba, obecnie 
nie używa się go, gdyż jest trujący. Powleka 
się nim spód okrętów, aby przeszkodzić przy- 
czepianiu się żyjątek morskich. Używa się go 
także do wyrobu ogni sztucznych. b) Trójsiar- 
czek arsenu, aurypigment (Asz Ss) występuje 
w przyrodzie prawie zawsze razem z realga- 
rem. Otrzymywać go można przez ostrożne 
ogrzewanie trójtlenku arsenu z 34% siarki. 
Tworzy kryształy barwy cytrynowo-żółtej lub 
pomarańczowej; sproszkowany brunatnieje pod- 
czas ogrzewania. Łatwo się topi. Prawie nie- 
rozpuszczalny w wodzie, w dwusiarczku i ben- 
zolu, zmieszany z wodorotlenkiem wapnia 
służy jako środek do usuwania włosów. 
Arsenowodór (As Hs) tworzy się pod działa- 
niem siarkowodoru na tlenki arsenu. Jest to 
gaz nadzwyczaj trujący. Ponieważ z barwników 
arsenowych tworzy się w powietrzu arsenowo- 
dór, jest ich użycie ze względów zdrowotnycb 
zabronione. Wszystkie połączenia arsenu, jego 


kwasy, sole, pochodne siarkowe, zwłaszcza zaś 
arsenin miedzi (zieleń Scheelego), arsenowodór 
(arsenjak) i t. d. są dla żywego ustroju w naj- 
wyższym stopniu trujące. Jego  trójtlenek 
Asa Os3, tak zwany arszenik, przypomina swym 
wyglądem łudząco miałki cukier lub mąkę. 
Ż tego powodu i ponieważ nie posiada wy- 
raźżnego smaku, używany był często jako skry- 
tobójcza trucizna. Zwykle jest nieco słodkawy. 
Wykazanie arsenu jest zadaniem łatwem i od- 
bywa się przy pomocy próby Marsha, podczas 
której arsen pojawia się w postaci lusterka na 
gładkiej białej powierzchni. Zatrucie a. przycho- 
dzi do skutku w największej ilości wypadków 
wskutek dostania się połączenia arsenu do żo- 
łądka i jelit, lecz także przez wdychanie arseno- 
wodoru. Małe ilości (3—4 mg.) wywołują już 
w żołądku uczucie lekkiego palenia, przy dalszem 
wprowadzaniu zaburzenia trawienia, brak ape- 
tytu, bóle. Wszystkie te dolegliwości potęgują 
się aż do wymiotów, nudności, ustrój cierpi 
wskutek zaburzeń trawiennych, przychodzi do 
krwawych wymiotów, biegunek, gorączki, bez- 
senności i stanów lękowych. Często obserwuje 
się bóle w kończynach, wysypki, skurczowe 
drgawki, osłabienie pamięci i porażenia w sto- 
pniu zatrważającym. Wkońcu pacjent umiera, 
często po przyłączeniu się gruźlicy płuc, która 
uprzednio objawiała się suchym kaszlem. Le- 
czenie polega głównie na podawaniu lekkich 
pokarmów, bogatych w tłuszcz i białko, w celu 
podniesienia sił chorego. Dobre usługi oddają 
ciepłe kąpiele. Zatrucie a. spotyka się jako cho- 
robę zawodową u robotników, zajętych w hu- 
tach i kopalniach, u strażaków ogniowych, pra- 
cowników w laboratorjach kosmetycznych i t. d., 
w każdym zaś razie wszędzie tam, gdzie wy- 
siępują substancje, zawierające arsen. Jeżeli 
można wcześnie przerwać dostawanie się tru- 
cizny do ustroju, to wyleczenie jest możliwem; 
lecz przeważnie pozostają złe skutki zatrucia. 
Od wyżej opisanego przewlekłego zatrucia a. 
odróżnia się zatrucie ostre, występujące po 
jednorazowem zażyciu większej dawki arsenu. 
Przytem pojawiają się, jako pierwsza reakcja 
organizmu, wymioty treścią żołądkową, a także 
krwawe i żółciowe. W przeciwieństwie do prze- 
wlekłego zatrucia, skóra staje się zimna, tętno 
słabem i częstem. Wkrótce pojawiają się 
drgawki, porażenia, omdlenia, a objawy prze- 
wlekłego zatrucia ustępują miejsca kłującym 
ibólom głowy i majaczeniu. Pacjent umiera 
wskutek procesów zapalnych wnętrzności, oraz 
osłabienia, które już poprzednio ujawniało się 
znieczuleniem i osłabieniem mięśniowem. Stany 
te są podobne do cholery i często za nią były 
uważane. Wogóle zaś przebieg choroby nie 
zawsze musi być typowy. Ponieważ jednak ar- 
sen daje się stwierdzić wyżej wspomnianą me- 
todą Marsha aż do ilości setnych miligrama, 
możliwem jest pewne rozpoznanie przez zba- 
danie wymiociny. Przy ostrem zatruciu a. na- 
leży się postarać o jaknajszybsze usunięcie lub 
zneutralizowanie trucizny. Pierwsze uzyskuje 
się przez podanie środków wymiotnych, jako- 
to dużej ilości letniej wody, mleka, oliwy, siar- 
czanu cynku, ipekakuany, w najgorszym razie 
przez użycie pompy żołądkowej. Dla usunięcia 
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działania trucizny podawać należy wodorotle- 
nek magnezu (magnezję paloną z wodą) (anti- 
dotum arsenici albi), lub wodorotlenek żelaza 
w gorącej wodzie szybko i w dużych ilościach. 
Jak i we wszystkich wypadkach zatrucia, na- 
leży natychmiast posłać po lekarza, do apteki 
i przesłać próbkę trucizny, o ile takowa istnieje. 
Polecenia godnem jest wywołanie nawet przez 
laików wymiotów jeszcze przed przybyciem le- 
karza, oraz podanie odtrutki. 

Działanie kwasu arsenawego, jako głównego 
przedstawiciela połączeń arsenu na skórę po- 
łecga na wywoływaniu procesów zapalnych i pę- 
cherzy. Im głębiej drąży on w tkankę, tem 
więcej niszcząco działa. Używano go wobec 
tego do niszczenia złośliwych owrzodzeń i gu- 
zów rakowych. 

Arsenał, magazyn broni, oraz zapasów wszel- 
kiego rodzaju. 

Arszyea, szczyt w paśmie Gorganów, w Kar- 
patach, 1589 m. 

Arszyn, miara długości w Rosji, równa się 
16 wierszkom; 71.2 cm. w Serbji, 68 cm. w Per- 
sji 1 m. w Turcji. 

Artś, hiszpańskie miasto na wyspie Mallorka 
w grupie Balearów. A. leży we wsch. części 
wyspy na płn. od zatoki Arta i liczy 6.000 
mieszk. W okolicy znajduje się słynna jaskinia 
sialaktytowa. (Cueva de Arta). 

Arta, miasto w płn. zach Grecji, z 11.000 
mieszk. Leży nad rzeką Artinos, starożytną 
Arachtos, która uchodzi do morza 15 km. na 
płd. od zatoki A., dawnej zatoki Ambrakijskiej. 

Artabazos. 1. wódz perskiego króła Kser- 
ksesa. 2. perski wódz Artakserksesa II. otrzy- 
mał satrapję Małą Frygję w r. 356, porzucił 
Artakserksesa III., ale już w 352 musiał uciec 
do Macedonji. Później został odwołany. To- 
warzyszył królowi Darjuszowi Kodomanowi 
w ucieczce i po jego śmierci został mianowany 
przez Aleksandra Wielkiego satrapą Baktrji. 

Artafernes, perski wódz wojsk  Darjusza, 
który został wraz z Datysem pobity przez Gre- 
ków pod Maratonem 490 prz. Chr. 

Artaksata, dawna stolica Armenji, położona 
na wyspie rzeki Araks, odbudowana około r. 
300 po Chr. pod nazwą Heronji. 

Artakserkses, imię kilku królów perskich: 
1. syn Kserksesa, rządził od 464—425 i został 
wciągnięty przez Greków w wojnę peloponeską. 
2. Jego wnuk A. II. panował 404—-358, brat Cy- 
rusa, którego wyprawę przeciw A. II. opisał 
Ksenofont. Za jego panowania odniosła flota 
perska w r. 394 zwycięstwo pod Knidos, po- 
czem nastąpił sławny pokój Antalkidasa, który 
wydał A. wybrzeże małoazjatyckie. 3. A. HI. 
podbił Egipt, zawarł przymierze z Macedonją 
i w 387 r. został otruty. Od tych władców wziął 
też imię odnowiciel państwa perskiego w III. 
wieku po Chr., który po zamordowaniu swego 
brata, wzmocnił państwo i m. i. prowadził 
wojnę z cesarzem rzymskim Aleksandrem Se- 
werem. | w r. 242 po Chr. 

Artemida (Artemis), grecka bogini, dziewicza 
siostra Apollina, uchodziła za boginię dziewic 
i małżeństwa, a także była boginią łowów, 
księżyca, morza, rzek i roślinności, oraz opie- 


kunką bydła. Czczono ją przedewszystkiem na 
wyspie Delos, gdzie według podania miała się 
urodzić, jako córka Zeusa i Latony, a także 
w Delfach i wielu innych okolicach Grecji. 
Częstokroć identyfikują ją z innemi boginiami 
greckiemi, jak Hekatą, boginią nocy i Seleną, 
boginią księżyca. Helleński kult Artemidy 
i azjatycki kult bogini Astarte są do siebie bar- 
dzo zbliżone. Jako rodzaj połączenia obu tych 
kultów należy uważać sławną Artemidę Efe- 
ską, której Jończycy z wielką okazałością 
cześć oddawali, i której statua z licznemi pier- 
siami należała do najbardziej czczonych w sta- 
rożytności posągów bogów. Ta Artemida z Efezu 
była przedewszystkiem symbolem urodzajności 
i błogosławieństwa, stąd oddawano jej wielką 
cześć i to niekiedy w sposób bardzo szcze- 
gólny. 


Artemida. 


Artemisia, bylica, roślina z rodziny złożonycb 
(Compositae), około 150 gatunków; charakte- 
rystyczna dla stepu pontyjskiego, 10 gatunków 
rośnie w Polsce. Są to byliny lub krzewy o bar- 
dzo charakterystycznym zapachu, główki kwia- 
towe bardzo małe, kwiatostany bez kwiatów 
języczkowych, liście pierzaste lub dłoniaste. 
Najbardziej rozpowszechnioną jest bylica po- 
spolita, A. vulgaris o pierzastych liściach, na 
dolnej stronie biało filcowato-owłosionych, ko- 
rzenie i liście używane w medycynie; około 
1 m. wysoka, kwitnie w lecie i w jesieni na 
nieużytkach i na przydrożach, lecz także ho- 
dowana w ogrodach. A. Dracunculus-estragon 
iwedług Plinjusza ma chronić przed ukąsze- 
niem żmii), nieco mniejsza niż A. vulg., liście 
całe, kwiaty białe, pochodzi z Syberji. Liście 
piołunu (A. Absinthium) służą jako środek prze- 
ciw robakom, a przedewszystkiem do wyrobu 
wódki (absyntu, piołunówki), zwanej w Szwaj- 
carji także Genipi. Piołun jest około 1 m. wy- 
soki, liście jedwabisto-popielato owłosione, pie- 
rzaste, kwiaty jasnożółte, cała roślina ma za- 
pach aromatyczny i gorzki smak. Używa się 
jej także jako dodatku do kropli Hoffmana. 
Do wyrobu wódek, podobnych do piołunówki, 
służy także A. spicata i A. mutellina, rzadkie 
i poszukiwane rośliny alpejskie. Do wyrobu 
wina (wermut) służą bałkańskie gatunki: A. pon- 
lica, bylica pontyjska (około 1 m. wysoka, kwiat 
żółty) i A. arborea. 
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A. Abrotanum, Boże drzewko, półkrzew od 
0,5 do 1,5 m. wysoki, kwiat żółty, pochodzi 
z Małej Azji i Europy połudn., ma słaby zapach 
cytrynowy; używany jako lekarstwo, jest przed- 
miotem hadlu; używany również przeciw epi- 
łepsji, stąd też nazwa. Jeszcze dziś hoduje się 
A. jako roślinę ozdobną lub użytkową. 

Na zrębach i zaroślach spotykamy niską by- 
licę polną, A. campestris. Kilku zagranicznych 
gatunków używa się w medycynie, gdyż zawie- 
rają ważny Środek przeciw robakom, gorzką 
santoninę. 

W kościele katolickim święci się w święto 
Wniebowzięcia M. B. (15. sierpnia) gałązki by- 
licy i piołunu. 

Artemizjum, nazwa świątyni, a zarazem na- 
zwa płn. części wybrzeża wyspy Eubei, sławnej 
z bitwy morskiej, która stoczoną została rów- 
nocześnie z bitwą pod Termopilami w 480 r. 
przed Chr. Walczyli tam Grecy z flotą Kser- 
ksesa przez trzy dni ze zmiennem powodzeniem 
i ostateczny rezultat został nierozstrzygnięty. 


Arterje. 


Arterje, tętnice, naczynia krwionośne, które 
z jednej strony prowadzą krew bogatą w tlen, 
a ubogą w bezwodnik kwasu węgłowego z le- 
wego serca do poszczególnych okolic ciała i tka- 
nek, z drugiej strony odprowadzają ubogą 
w tlen, a wzbogaconą przez procesy spalania 
na obwodzie, krew z prawego serca do płuc. 
Wszystkie naczynia, zdążające do centrum, zwą 
się żyłami, wszystkie od centrum wychodzące, 
arterjami. (Dawniej zwano tchawicę arterją, po- 
nieważ wywodzono słowo arterja od greckiego 
wyrazu — dźwigający, a płuco, zdawało się 
wisieć na tchawicy u głowy. U zwierząt, nie 
posiadających ośrodkowego narządu krążenia, 
lub u których kierunek krążenia jest zmienny 
(jak n. p. u ascydji) nie można odróżnić tętnic 
od żył. Mikroskopowo wyróżnia się arterja grub- 
szą, bardziej muskularną ścianą. W przeciwień- 
stwie do żył nie posiada ona zastawek, z wy- 
jatkiem półksiężycowych w sercu, zapobiegają- 
cych cofaniu się krwi. Z powodu skurczów 
serca muszą arterje wytrzymać o wiele wyższe 
ciśnienie i mogą za pośrednictwem systemu 
nerwowego ulegać zwężeniu i rozszerzeniu 
(zwiotczeniu) tak, że nerwy mogą odegrać rolę 
w krążeniu krwi. 

Choroby tętnic. Rozszerzenia miejscowe (ane- 
wryzm — tętniak), pęknięcie ściany (p. apo- 
pleksja), w lżejszych przypadkach krwawienie, 
które można powstrzymać przez podwiązanie 
tętnicy. Przy zranieniu tętnicy należy polecić 
natychmiastowe podwiązanie. 


Skleroza (miażdżyca) tętnic przedstawia się 
w lżejszym stopniu jako zgrubienie ściany na- 
czyniowej natury zapalnej, często występujące 
w późniejszym wieku. Przychodzi w tej choro- 
kie do przerostu serca, ponieważ Ściany tętnic 
tracą na sprężystości i nie mogą pomieścić tyle 
krwi. Miażdżyca rozpoczyna się zapalnemi zmia- 
nami na błonie wewnętrznej (intima) tętnicy, 
wskutek czego tkanka tejże rozmięka, ulega 
stłuszczeniu i może zwapnieć (zwapnienie tę- 
tnic), a więc staje się krucha. Często powstają 
później ubytki tkanki na powierzchni wewnętrz- 
nej i a. pękają bardzo szybko, wskutek czego 
powstają wspomniane wyżej zjawiska choro- 
bowe. Dalszem następstwem sklerozy jest groźba 
trombozy (skrzepu) i embolji (zatoru), przy 
których krew z powodu większego tarcia o Ścia- 
ny i zastojów krzepnie. Podobnie rzecz ma 
się przy syfilisie (kile), gdzie ściana naczyń 
też ulega zgrubnieniu. 

Arterjotomja (nacięcie tętnicy), upust 
krwi tętniczej, wykonywany miejscowo przy na- 
porze krwi. 

Artern, pruskie miasto w prowincji Saksonji 
nad rzeką Unstrut, 5.488 mieszk. Przemysł spo- 
żywczy i saliny, znane od XV. w. 

Arieveldec, wpływowi flandryjscy przywódcy 
ludu, którzy zwalczali Francję, Ojciec, Jakób van 
A. (1287—1347) w Gandawie, syn, Filip van A. 
(1340—1382) padł w walce przeciw Francuzom 
pod Roosenbecke, która skończyła się druzgo- 
cącą klęską jego ziomków. 


Artezyjskie sindnie, sztucznie wiercone stu- 
dnie, których woda skutkiem ciśnienia hydro- 
statycznego wytryska z głębi aż do pewnego 
poziomu, częstokroć w postaci fontanny. Na- 
zwę swą otrzymały studnie a. od hrabstwa Ar- 
tois w płn. Francji, gdzie założono pierwsze 
tego rodzaju studnie w Europie z początkiem 
XII. stulecia. Woda, powstająca z opadów 
atmosferycznych, wsiąka w ziemię i gromadzi 
się tam wśród warstw luźnych, albo wypełnia 
przestrzenie próżne. Pewne nieprzepuszczalne 
warstwy, jak iły i margle, nie pozwalają się 
wodzie przedostać głębiej. Warstwy skał osa- 
dowych ułożone pierwotnie na sobie zostały 
później, na skutek sfałdowania, pogięte w łęki 
i siodła. Tak więc może gromadzić się woda 
w warstwie, która znajduje się między dwiema 
innemi nieprzepuszczalnemi, a w miejscach 
wyższych wychodzi na powierzchnię. W miarę 
wznoszenia się warstwy wodonośnej, podnosi 
się w niej także woda, wywierająca na niżej 
położone masy wodne ciśnienie hydrostatyczne, 
które wynosi 1 m.3 na każde 10 m. różnicy 
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poziomu. Jeśli teraz przewierci się górne war- 
stwy nieprzepuszczalne, to ciśnienie to wypy- 
cha wodę ku górze w kształcie wodotrysku, 
aż do wyrównania ciśnienia. Także ciśnienie 
zawartego w wodzie kwasu węglowego działa 
jako siła wypychająca. Gdyby nie istniało tar- 
cie w otworze wiertniczym, woda musiałaby 
podnosić się do tej wysokości, do jakiej sięga 
poziom wody w warstwie (prawo naczyń połą- 
czonych). Zakładanie studzien udaje się najle- 
piej w dolinach, albo na równinie tam, gdzie 
podłoże tworzą warstwy wodonośne i nieprze- 
puszczalne, zaklęsłe w kształcie niecki. Szcze- 
gólnie „korzystne warunki panują w kotlinie pa- 
ryskiej (studnia w La Grenelle). Znane głębo- 
kie st. a. znajdują się w St. Louis i na wy- 
spie Małgorzaty koło Budapesztu. Wywiercony 
otwór zaopatruje się w rury, by zapobiec obsu- 
waniu się ścian i zanieczyszczeniu wody. St. a. 
służą głównie dla otrzymywania wody do picia, 
odgrywając wybitną rolę w okolicach pustyn- 
nych. Również wierci się st. a. dla nawodnie- 
nia ogrodów i kultur roślinnych. Siły ciśnienia 
wody używa się do popędu młynów i innych 
maszyn, ciepłych zaś wód ze st. a. do chronie- 
nia przed lodem stawów rybnych. Do odprowa- 
dzenia zbytecznej wody służą negatywne stu- 
dnie, przy których przewierca się nieprzepu- 
szczalne warstwy i odprowadza wodę do warstw 
głębszych. 

Arthropathia tabidorum, cierpienie stawów, 
spowodowane schorzeniem centralnego systemu 
nerwowego, n. p. zanik rdzenia pacierzowego 
lub tworzenie się jam w rdzeniu. Możemy je 
wyprowadzić od zaburzenia w odżywieniu sy- 
stemu nerwowego; przebiega bez gorączki i bo- 
leści. Zbieranie się wody i zniszczenie końców 
kości są jej pozostałością. 


Artocarpus. 


Artoearpus, chłebowiec, drzewo  chlebowe, 
z rodziny morwowatych (Moraceae), liście duże 
skórzaste, u A. communis liście pierzaste. A. 
jest jednopienny, kwiaty męskie tworzą kotki, 
kwiaty żeńskie długą kolbę, wyrastającą z 2 
liści pochwowatych, owoc niby-jagoda. Około 
40. gat. rośnie na wyspach archipelagu Indyj- 
skiego. A. communis dochodzi do 15 m. wyso- 
kości, ojczyzną jego są wyspy Sundajskie, ho- 
dowany jednak prawie we wszystkich krajach 
tropikalnych; grubomięsiste owoce są ok. 15 em. 
długie i 25 em. grube, (osiągają wielkość me- 
lonów), około 4 funty ciężkie, stanowią dla 
tubylców główne pożywienie, podobnie jak dla 
nas ziemniaki i zboże. Płone odmiany bez na- 
sion mają wysoką wartość; owoce zerwane 


przed dojrzeniem kraje się na plasterki i pie- 
cze się; dojrzałe mają na surowo zgniły smak. 
3 drzewa, rodzące przez 9 miesięcy wyżywią 
człowieka, 8—10 drzew całą rodzinę. Łyko tego 
drzewa służy do wyrobu tkanin, pień dostar- 
cza dobrego drzewa użytkowego; z powodu gę- 
stego ulistnienia jest A. w Ameryce chętnie sa- 
dzony w alejach. Z soku mlecznego otrzymuje 
się lep na ptaki. A. integrifolia — chl. indyjski 
(ang. Jack-tree) ma owoce 30-funtowe, odwro- 
tnie jajowate liście, dostarcza również jadalnych 
płonych, soczystych owoców, prócz tego jego 
drzewo bywa używane na równi z mahonio- 
wem; kora używana w farbiarstwie i garbar- 
stwie; sok mleczny dosłarcza pewnego rodz. 
kauczuku (Indje wsch.). Z korzeni obu gat. 
otrzymuje się Środek ściągający, tamujący 
krew (używany przy czerwonce), zewnętrznie 
przeciw liszajom. 

Artois, kraj w płn.-zach. Francji, graniczący 
z Pikardją, morzem i franc. Flandrją. Dawna 
prowincja Artois, której stolicą było Arras, na- 
leży dzisiaj w przeważnej części do departa- 
mentu Pas de Calais, Za czasów rzymskich było 
A. siedzibą belgijskich Atrebatów, podbitych 
przez Cezara. W czasie wędrówek ludów stało 
się posiadłością frankońską w średniowieczu 
i z początkiem czasów nowożytnych należało 
do Niemiec, Francji, Burgundji i znowu do 
Francji. W r. 1526 w pokoju madryckim zrzekł 
się Franciszek I. wszelkich praw lennych do 
A. i odstąpił ten kraj Habsburgom. W pokoju 
pirenejskim (1659), który zakończył wojnę 
z Hiszpanją, wróciło hrabstwo A. do Francji. 
Od chwili ustałenia się zach. frontu w wojnie 
światowej, linja bojowa biegła przez płd. część 
tego kraju, widowni obustronnych ofensyw 
(zob. Arras). 

Artomiusz Piotr, (Krzesichleb; 1552—1609), 
Wielkopolanin, mający za sobą studja w Wi- 
temberdze, pastor luterski (głównie w Toru- 
niu od r. 1586), cieszył się wielką sławą kazno- 
dziei. Zostawił po sobie kilka kazań, a przede- 
wszystkiem znany z licznych wydań śpiewnik 
polski z nutami, który przechował wiele sta- 
rożytnych melodyj. „Cantional, to jest pieśni 
chrześcijańskie" (1578). 

Artus, jest to legendarny król, narodowy bo- 
hater celtycki Artur, (franc. Artus), który za- 
wdzięcza swą sławę zwycięstwom nad Piktami 
i Sasami (około r. 500). Brytyjski opat Nennius 
(około r. 800) wspomina o nim w kronice swej 
po raz pierwszy. W ustnej tradycji legenda ta, 
wyposażona w rysy awanturnicze, utrzymywała 
się w Walji i w Bretanji, dopóki w pierwszej 
połowie XII. w. nie wydobył jej na Światło 
dzienne achidiakon  Galfried z Monmouth 
w Walji, autor brytyjskiej kroniki, pisanej po 
łacinie. Ta „Historja królów brytyjskich" zna 
już zwycięstwa bohatera nad Sasami, Niemcami 
i Rzymianami. Artur miał zdobyć [Irlandję, 
Island ję, Norwegję i Galję. Główny zarys opo- 
wiadania opierał się na tradycji, zawartej 
w poezji ludowej i został oznaczony już przez 
współczesnych uczonych jako fałsz historyczny. 
Pomimo to znalazła legenda wstęp do angiel- 
skiej, francuskiej i niemieckiej literatury śŚre- 
dniowiecznej, podobnie jak opowieść o Trysta- 
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nie, która też z krainy fantazji celtyckiej prze- 
szła do literatury europejskiej. Jeden z naj- 
większych poetów XII. w., Chrótien z Troyes 
w Szampanji, dał podwaliny francuskiemu cy- 
klowi opowieści o królu Artusie. W powieści 
poetyckiej, a potem prozaicznej sławiono czyny 
Artura i jego bohaterów, którzy na dworach 
zachodnich stali się wzorami rycerskiego oby- 
czaju. Z romansów Chrótiena wymienić na- 
leży: „Erec”, „Ivain”, „Lancelot” i „Perceval*, 
dały one oparcie pisarzom niemieckim, opie- 
wającym legendę o Artusie, jak Hartmann von 
Aue, Eilhart von Oberge, Gotfryd von Strass- 
burg, Wolfram von Eschenbach i w. i. Legenda 
o Arturze pojawia się też następnie w książkach 
ludowych, będących przeróbką prozaiczną pier- 
wotnych wątków epickich, dokonaną w pó- 
źnem średniowieczu. Z materjału tego korzy- 
stał również Hans Sachs w swych dramatach. 
W XIX. w. cykl legend o Artusie uczynił bli- 
skim wrażliwości człowieka nowoczesnego Wa- 
gner w „Lohengrinie*, „Parsifalu' oraz „Try- 
stanie i Izoldzie". Dwór Artusa był początkowo 
zgromadzeniem  dostojnych bohaterów przy 
okrągłym stole mitycznego króla Celtów Ar- 
tura. Był to ośrodek, dokoła którego skupiali 
się bohaterowie, ciągnący na poszukiwanie 
awanturniczych przygód miłosnych i czynów 
rycerskich. Rycerze Artusa, łagodni i szłache- 
tni, byli obrońcami uciśnionych, zwalezałi gnę- 
bicieli lub okrutników. To też dwór Artusa stał 
się w pojęciach XII. i XIII. w. jednoznaczny 
z całokształtem dwornej kultury rycerskiej 
i określał w XIII. i XIV. w. uroczyste zebrania 
o charakterze rycerskim, następnie zaś budo- 
wle, gdzie w ramach życia dworskiego, często 
na wzór legendarnego dworu Artusa, kultywo- 
wano obyczaj rycerski. We wszystkich krajach, 
przez które cykl powieściowy Artusa odbył 
zwycięski swój pochód, powstały dwory Artusa. 
Znaleźli też w nich szybko upodobanie mo- 
Żniejsi mieszczanie, naśladujący ceremonjał ry- 
cersko-dworski. Najbardziej znany na Północy 
jest dwór Artusa („Artushof*) w Gdańsku, któ- 
rego wyposażenie wewnętrzne przedstawia nie- 
zwykle wielką różnorodność i ma doniosłe zna- 
czenie dla historji artystycznego rzemiosła. 

Artwin, (tureck. Liwane), miasto o 7.000 
mieszk. na Kaukazie, na płd. od Batumu, blisko 
rzeki Czorochu. Dawniej rosyjskie, należy od 
r. 1921 do Turcji. 

Artykuł (łac. articulus — członek, część) 
oznacza rozdział lub całe pismo, większą roz- 
prawkę lub omówienie pewnego tematu w ga- 
zecie (specjalnie wstępne artykuły oznaczają 
enuncjacje, dotyczące ważniejszych, częstokroć 
zasadniczych kwestyj i odpowiadające progra- 
mowemu celowi danego pisma), także w pise- 
mnej formie ustalone zasady, ustępy umowy, 
rachunku, poszczególne postanowienia ustaw, 
nazywane też paragrafami. W stosunkach han- 
dlowych oznacza artykuł przedmiot handlu, to- 
war lub materjał. Artykuły wiary są to zasady 


*religji. In articulo mortis = w ostatniej chwili 


życia. W gramatyce artykuł (t. zw. rodzajnik) 
służy do określenia rzeczownika. W niektórych 
językach (niem., franc., ang., włoski) znajduje- 
my zawsze obok rzeczownika rodzajnik (w sło- 


wiańskich językach nie używa się takiego Tro- 
dzajnika (np. mówi się: der Vater, le pre, the 
father, il padre, ale po polsku: ojciec). 

Artykułować  (łać.), rozczłonkowywać, roZ- 
dzielać, wymawiać wyraźnie pojedyncze głoski 
wyrazu. 

Artylerja, nazwa ta oznaczała zrazu wszelkie 
maszyny wojenne, później tylko działa. Nale- 
żący do tego rodzaju broni zwą się artylerzy- 
stami, załogę oznaczają stosownie do  za- 
trudnień, kanonierami (obsługę dział) lub 
jeźdźcami. Rozróżnia się artylerję lądową 
i morską lub okrętową. Artylerja zaś lądowa 
dzieli się jeszcze na dwie duże grupy: a. po- 
lowa i piesza. A. połowa wyposażona w lekkie 
działa, które są pociągane przez zaprzęg Ssze- 
ściokonny, towarzyszy oddziałom do walki, 
potrafi przebrnąć przez każdy prawie teren 
i być na pozycji nawet w najcięższych oko- 
licznościach. A. polowa składa się z bateryj 
jadących i konnych. Przy pierwszych obsługa 
umieszczona jest na jaszczu (dwukołowe wózki 
dział) i na lawecie armaty. Druga część ob- 
sługi jedzie konno, przez co uzyskuje się wię- 
kszą ruchliwość baterji, dlatego przeznacza się 
baterje konne dla dywizjonów kawalerji. 

Baterja jest najmniejszą bojową jednostką 
artylerji, zazwyczaj składa się ona z sześciu 
dział, lecz zdarzają się po cztery i osiem dział. 
Składa się ona z właściwej baterji (dział) i wo- 
zu z amunicją; prowadzi ją zwykle kapitan. 
Przeciętnie trzy baterje tworzą oddział, dwa 
oddziały pułk, dwa pułki brygadę, która jako 
najwyższy kompleks artyleryjny podlega dy- 
wizji. Podczas wojny światowej znikło takie 
ostre rozczłonkowanie i według położenia 
taktycznego łączono baterje różnych kalibrów 
w kompleksy i oddawano specjalnemu do- 
wódcy artylerji. W artylerji polowej istnieja 
dwa rodzaje dział, armaty i haubice (gra- 
natniki połowe) lekkie; te ostatnie jednak tylko 
w baterjach konnych. Armata polowa jest dzia- 
łem, dającem ogień płaski, haubice zaś ogień 
stromy. Widoczne jest stąd ich zastosowanie. 
armaty polowe ustawia się na cel otwarty i ru- 
chomy, zaś haubice na cel, znajdujący się 
w ukryciu. Działanie mordercze dział sprowa- 
dziło lu zmianę, ustawia się je na stanowi- 
skach zakrytych, przyczem działa muszą być 
zamaskowane, okryte faszyną, zasiekami, przed 
wzrokiem lotników nieprzyjacielskich. Mimo 
to jednak a. nie powinna się wzdragać przed 
udaniem się w pełnym biegu, na pozycje 
otwarte, gdy są widoki osiągnięcia wielkiego 
powodzenia. Głównemi działami a. polowej są 
we wszystkich prawie wielkich państwach: ar- 
maty polowe i lekkie haubice. Armaty polowe 
są kalibru 7—8 cm., zaś lekkie granatniki (hau- 
bice) od 10—12 cm. Różne państwa miały już 
przed wojną światową specjalne działa dla te- 
renów górzystych. Do każdego działa należał 
wóz z amunicją, sześć tych wozów z amunicją 
tworzyło osobną jednostkę, zaś cała baterja 
posiadała wóz obserwacyjny Z przyrządami 
optycznemi, potrzebnemi do obserwacji. A. po- 
lowa stosuje jako pociski szrapnełe, wypeł- 
nione kułkami i granaty, które od uderzenia 
lub zapalenia lontu rozrywają się na liczne od- 
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łamki. Przy wyborze pocisków kierują si 

Ń GKĄ 4 ją si 
EREI|. pet się chce wyrzucić na dany cal bytków dostało muzeum brytyjskie, do zbioru romańskie, Osków,  Umbryjczyków, Celtów, 
teg ik z A erja piesza, dawniej zwana for- Marborough. Celem uczczenia go stworzono Słowian, ludy germańskie. : 
działa. Już PL w ciężkie, „dalekonośne towarzystwo A. (A. Society for promoting, the Arylowa grupa, jest to w chemji organicznej 
PELIGA I na jej mówi, że jej głównem s Knowledge of Art) w 1849 r. w Londynie. Zaj. używana nazwa jednowartościowego rodnika 

jest obrona własnych twierdz i ob- mowało się ono reprodukcją wartościowych aromatycznego (np. fenyl). 

zabytków sztuki z całego świała. Arymaspowie, legendarny naród, który jak 


leganie nieprzyjacielskich. Jeszcze je 
wojną światową przeznaczano a, 
pozek „by towarzyszyła walczącym wojskom 
ię o „ciężka „artylerja". Głównem działem tej 
aterji była ciężka haubica polowa (granatnik) 
ć dobrym skutkiem działająca nawet przeciw 
obrze „ukrytemu celowi. I tutaj sprowadziła 
A światowa istotne zmiany. Ponieważ dla 
ę rony przed „pociskami usiłowano coraz głę- 
ma w ziemi się kryć, musiano powiększać ka- 
iber i siłę przebicia dział, tak że wreszcie zja- Arm PADRE 
wiły się potężne działa, zwane aabiaeni 


bluszczoperz, ga- podaje Herodot. mieszkał w płn.-wsch. kraju 
et drze- Scytów (pogórze ałtajskie) i usiłował zrabo* 
wiastej, wysokiej do 12 m.; gałązki stoją w pe- wać sąsiednim Gryfom ich skarby złota. 
wnego rodzaju okółkach. Tworzy on w Ame- W. sztuce bywają zazwyczaj przedstawiani jako 
ryce Połud., nad Missisipi i w Arkansas nie- ludzie o jednem oku, w bogatym swoistym 
przebyte lasy. Młode pędy (2 m. wysokie) sta- stroju azjatyckim. Ustawiczne ich wojny o po- 
nowią wspaniałą paszę dla bydła. Łodyga A. żądane złoto stanowiły temat wielu pieśni. 
spatiflora jesł w półn. Indjach przedmiotem Prawdopodobnie wypadki legendarne oparte SĄ 
handlu, gdyż wyrabia się z niej cybuchy do fa- na podłożu rzeczywistem, bo dzisiaj jeszcze 
jek. Kilka gatunków bywa u nas hodowanych w górach Ałtaj znajduje się złoto. 

jako rośl. ozdobne, np.: A. japonica, zwana Arymatea, miasto w Palestynie, znane jako 
dników Bambusa Metake i Bambusa miejsce urodzenia Józefa, który wedle ew. Św. 


Arundinaria macrosperma, 
tunek trawy krzewiastej, czasem naw 


42 cm. Głównemi działami i Arum, obrazki 
ówni ami wszystkich a. pie- obrazki, Arum maculatum z rodzin ; przez ogro 
szych są ciężkie granatniki polowe, formowane obrazkowatych (Araceae); roślina do 60 z mitis. Mateusza 27, 52, był wyznawcą Jezusa i po 
wysoka, bulwiasta, rosnąca w lasach liścia- Arnndo, (Phragmites communis L.) trzcina, jego ukrzyżowaniu brał udział w pochowaniu 


w baterj 0 A 
aterje, tworzące ciężką artylerję. W różnych należy do traw, dochodzi do wysokości 2 m zwłok. 
> z aj g 


państwach kaliber waha si Ą stych, liście strzałki > 

A er waha się w granicach 0,2 ae załkowate z brunatnemi plama- 

Ma ea ciężkich granatników (hau- aid Brunatno-czerwona kolba kwiałogenac a twarde źdźbło jest grube na palec, kwiaty stoją Arys (polsk. Orzysz), miasteczko w pow. 

aż ED „dł sej R 7 4 wozy amunicyjne po a jest o okrywą, ma u dołu w miechowatym kwiałostanie, rośnie na brze-  jańsborskim na pruskiem Mazowszu (Prusy 

pah jny. Najcięższemi działami a. ą ,a u góry męskie kwiaty. Kwitnie n: gach wód stojących lub wołno płynących. Wschodnie). A., węzł. stacja kolej., leży w po- 

aa w czasach pokojowych były armaty wiosnę, jagody szkarłatne, po przecaloagih Trzcina używana bywa do różnych celów, np.  bliżu jeziora A. (Orzysz) i liczy przeszło 2.500 
cm., długie armaty 15 cin. i moździerz 21 cm. jest korzeń arona jadalny, zawiera wiele do krycia dachów, budowy domów (ściany mieszk. Okolica zamieszkała przez polskich 


smeEr trzcinowe), wyplatania krzeseł, do podściółki dla Mazurów. 

bydła, nawet jako pasza dla koni bywają Arystagoras, tyran Miletu, przed 500 przed 
młode pędy używane, ponieważ są bardzo po- Chr. Ażeby umocnić panowanie Miletu na 
żywne (zawierają dużo cukru). We Włoszech greckich wyspach, nakłonił perskiego satrapę 


i Hiszpanii rozpowszechniona jest A. donax. Artafernesa do wyprawy na Naksos. Uciekł 


Zastosowanie jej takie same. Jest lo najwyższa _ wkońcu i wraz z swymi sprzymierzeńcami zna- 
trawa Europy (3!/a m.), służyła dawniej w Gre-  lazł śmierć pod Myrkinos. 

cji do wyrobu piór do pisania i drzewcy do Arystobul (Aristobulos), z Kassandrei, grecki 
lanc. Flety starogreckich poetów nie były wy- historyk, który zostawił wiadomości o współ- 
rabiane z tego gatunku, lecz z A. fistularis, ro-  czesnych mu wyprawach wojennych Aleksan- 
(p. Saccharum). dra Wielkiego, których geograficzne i etnogra- 


Ciężkie armaty były przeznaczon żeń 
podczas gdy ozejczę miały być Rh. 
polu bitwy. Balerja moździerzy składała się 
również z 4 dział, z których każde przy prze- 
wozie wymagało 3 wozów (wóz na lufę, la- 
wetę i pancernik), gdyż musiano je przewozić 
rozebrane na „poszczególne części. A. piesza ob- 
sadzała również forty b. ciężkiemi armatami 
a” za cel nieprzyjacielskie okręty pancerne. 
. okrętowa, obsługiwana przez marynarzy, 


ELA składową marynarki. Posiada działa * dzaju trzciny cukrowej 
jrozmaiiszego gatunku, przyczem liczba Aruwimi, prawy dopływ rzeki Kongo w Afry-  ficzne daty zostały później spożytkowane przez 
ce. Wypływa z gór koło jeziora Alberta jako _ Arriana. — A. z Paneias, żydowski filozof, któ- 


i wielkość kalibru armat zależna j 
a jest od celu, 
Ituri, a wpada po 1200 km. długim biegu do rego wspomina druga księga Machabeuszów 


zanęć e służyć okręt wojenny. Począt- t 1 
CJĘłnEgO A dział było przywilejem spe- : średniego Kongo. Tylko częściowo żeglowny. i który starał się wykazać wpływ żydowskiego 
SZłOCÓNO ee u odlewaczy dział, później prze- Aruncus Silvestria. Arve, rwąca rzeka górska o długości 100 km. Pisma Świętego na filozofów greckich. A. żył 
uigia pa R. wojska i armji. A. konna byla Awuncus (SiĘET K Wypływa z Alp Walijskich, przecina dolinę (w II. wieku przed Chr. — A. imię dwóch pa- 
ERA) ż R pierwszy przez Fryderyka Wiel- należąca do E er Kost, parzydło, roślina, Chamonix i wpada poniżej Genewy do Rodanu.  nujących w Judei z rodu Machabeuszów w £. 
Bony r. 13E2. deae); rodzi podrodziny tawułowych (Spiraeoi- Bystry prąd A. użyty wielokrotnie do poru- _ stułeciu przed Chr., którzy podstępem lub prze- 
Artysta (łać.) twórca w zakresie jakiejś dłuż > ir lisc a Rosaceae, wysoka bylina o po- szania turbin. mocą usunęli innych członków rodu od tronu. 
sztuki pięknej; biegły w swojej sztuce RE 4 ac I | liściach; małe, jasnożółte kwiaty są Arwa zob. Orawa. Arystofanes (ok. 450—380 przed Ckr.), naj- 
Artysta dramatyczny — przedstawiciel sz ik Kwit ciowe i stoją w wiechowatem gronie. Arwernowie, niegdyś najpotężniejszy naród większy komedjopisarz Grecji starożytnej, po 
scenicznej, aktor. 1 zał Jam z początkiem lata w cienistych lasach, galijski w płd. Francji (Akwitanja, obecnie dziś dzień nieprześcigniony pod względem 
Artystyczny, kunsztowny, zgodny z +, Była jaa ek, w Karpatach po kosodrzew. Auvergne), który sąsiadował z wcześnie przez dowcipu, celności ironji i wpływu. Tragedja 
sami sztuki, odpowiadający R naa mi się, jak i żel używana przeciw febrze, Nadaje Rzymian podbitą Gallią Narbonensis. Pokonani klasyczna dzięki Ajschylosowi i Sofoklesowi 
kna, estetyczny. Artyzm — iw, PIĘ- alg s. eh pokrewna tawuła (Spiraea) jako przez Rzymian, stawili Cezarowi rozpaczliwy wzniosła się w Atenach na poziom najwyższy 
Arn (wyspy), grupa wysp na z me 1 M opór pod wodzą Wercyngetoryksa, aż w T. 52 i już w dziełach wielkiego Eurypidesa dostrzec 
furskiem, na zach. od Nos j Gwi ga ct SĄ dził z a st e O? (1586—1646), pocho- | prz. Chr. musieli się ostatecznie poddać. Ich _ można było poniekąd pewne znamiona schyłku. 
do Indyj Moleuderskich, a do ARE Zaca RTarsA 1 a rałycznej rodziny, jednej z naj- | stolicą było dzisiejsze Clermont-Ferrand. Poeta ten stał się też dla współczesnego mu 
boina. Archipelag składa się z kał więk Am- se RE rodzin angielskich, która nazywała Aryjczycy (Arjowie), nazwa używana w lin- A. celem ataków satyrycznych, z chwilą gdy 
wysp koralowych, które z powod * f A nazw (od Baa ki SEC noszącego tę samą gwistyce dla Hindusów i Irańczyków, nazywa- A. komedję, która poprzednio z trudem tylko 
dzo trudno dostępne i Emi du raf są bar- ogł : TE Bra = jaskółka, franc.). Obe- jących siebie Arivi (od aristos = szlachetny). mieściła się w ramach obchodów religijnych, 
szkałe. Największa z Zug aźnie NnIezamie-  pęgry w ytuł ks. Norfolku. A. był pierwszym, Aryjczycy, czyli indo-europejczycy nie byli doprowadzać począł do najwyższej doskona- 

kości, a 125 km. dłu IEEE Ri BZETO: RA pa podróży, jakoleż i za pośred- właściwie jednolitym ludem, lecz plemionami, łości. 
Ogólna PUSREGRA 3 Główna osada Dobo. GieckiE | SER a= 0 w wielkiej ilości wykazującemi pokrewieństwo językowe, za- Z 43 komedyj, które według zupełnie wiary- 
Kosh ieszladókw wysp wynosi 8.600 km., ję nastę RB. nE W ytki sztuki i przywiózł mieszkałemi na tysiące lat przed naszą €TA godnych źródeł miał napisać A., zachowało się 
ASLAk Olek „jie: 20.000. as alicż abytkó R: Wielką część tych bez-. w Azji lub w północno-wschodniej Europie. _ niestety tylko jedenaście, a mianowicie: „Achar- 
śzladikse, » A „ameryk. Indjan, zamie-  wersytet w 5 A lostał potem w darze uni- p * Mowę ich i kulturę odtwarzają, porównując nejczycy', „Rycerze”, „Chmury*”, „Osy”, „Po- 
Wach pola ontynentu. A. uważani są za  marmurow ra zie, między innemi sławną, zachowane języki Hindusów, Irańczyków i in- kój”, „Ptaki”, „Lysistrata”, „ „Białogłowy na 
RI yżej stojących kulturałnie Indjan tropi- (ER Gta” icę paryską, która zawierała nych ludów indo-europejskich, do których,  'Tesmoforjach", w» aby*, „Sejm  niewieści”, 
ałnej Ameryki Płd. Śasii I d rs PEPE kronikę, dla okresu oprócz powyżej wymienionych, zaliczamy _„Plutos". Większość ich ma podkład polityczny. 
od 1582—354 prz. Chr. Inną część za- jeszcze: Ormian, Greków, Albańczyków, ludy Najważniejsze lata działalności A. przypadają 


312 


Arystofanes z Bizancjum — Arystydes 
Ka 


na okres, gdy w wewnętrznej polityce ateńskiej 
potęga tyranów zniweczyła poprzednią nieza- 
wisłość obywateli i owoce pokojowej pracy, 
a w stosunkach zagranicznych 30-letnia wojna 
położyła ostatecznie koniec hegemonji Aten. 
Prześladowany przez władców swego miasta, 
A. uważa sobie za obowiązek zwalczać istnie- 
jący stan rzeczy wszelkiemi środkami i obiera 
w tym cełu najostrzejszą broń: bezlitosną sa- 
tyrę, która najszybciej zapewniła mu posłuch 
i powodzenie. Polityczne jego poglądy nie- 
słusznie uznano za konserwatywne, na tem się 
opierając, że wszystkie wady swego czasu chło- 
siał z oburzeniem, przyczem też nieraz prze- 
kroczył miarę, jak n. p. w napaściach na So- 
kratesa, do którego skazania miał się przyczy- 
nić. 

Z polskich tłumaczy A. wymienić należy 
E. Cięglewicza i B. Butrymowicza. 

Arystofanes z Bizancjum (ok. 257—180 prz. 
Chr.) jeden z pierwszych greckich filologów 
i gramatyków. Uczeń Zenodotosa i Kallimacha, 
a nauczyciel Arystarcha. Mając lat 60 został na- 
czelnym  bibljotekarzem sławnej  bibljoteki 
w Aleksandrji. Wydał on prócz Homera, Hez- 
joda, Platona i Arystotelesa, także greckich li- 
ryków, dramaturgów i komedjo-pisarzy, zao- 
patrując swe wydanie w cenne uwagi i warjan- 
ty; uchodzi też za twórcę znaków akcentowych 
i interpunkcyjnych. 

Arystokles, grecki rzeźbiarz z początku VI. 
slulecia przed Chr. Twórca steli Arystjona. 

Arystokracja, (greck.) rządy szlachty. Czę- 
sla, zwłaszcza w starożytności, forma ustroju 
republik miejskich. Potęga szłachty opiera się 
wtedy albo na wielkich posiadłościach ziem- 
skich, albo na bogactwach, zdobytych przez 
handel. Ta forma ustroju państwowego, gdzie 
zatem rządy dzierży jedna klasa, utrzymuje się 
przez całe Średniowiecze w miastach niemie- 
ckich, włoskich i skandynawskich. W miastach 
tych panowała właściwie plutokracja, oparta 
o majątki (patrycjusze), rządy zaś przechodziły 
w obrębie rodów z ojca na syna. Ale już 
w XIV. w. zaczęły się sprzeciwiać temu cechy, 
żądające w miejsce arystokratycznego ustroju — 
demokracji. Cały schyłek średniowiecza wypeł- 
niają te walki. 

Arystokratyczny, należący do arystokracji, 
przenośnie: dumny, pewny siebie. Pojęcie to 
było ogólnie znane już w starożytności i dziś 
jest jeszcze w użyciu. Określa się niem wogóle 
wytworne, pańskie zachowanie się. 

Arystoksenos, filozof grecki z IV. wieku 
przed Chr., pochodzi z Tarentu i jest uczniein 
Arystotelesa. Miał być autorem 453 pism, skre- 
ślonych w duchu perypatetyków, zachowały 
się z nich jednak tylko fragmenty o istocie har- 
monji. A. wypowiedział o niej, jak i o muzyce 
i rytmie wogóle, poglądy, odbiegające w istot- 
nych punktach od panującego podówczas, czy- 
sto matematycznego stanowiska Pitagorasa. 
Wywarły one wielki wpływ. Pierwsze wydanie, 
sporządzone przez Meursinsa (Lejda 1646), po 

niemiecku przez Marquarda (1868). 

Arystol, pochodna jodowa tymołu; jest to 
proszek bez zapachu, o barwie czerwono-bru- 
natnej, znałazł zastosowanie jako środek leczni- 


czy w chorobach kobiecych, skórnych, przeciw 
wilkowi, łuszczycy i in., również jako bez- 
wonny środek antyseptyczny. Rozpuszcza się 
w eterze, trudno w alkoholu, nie rozpuszcza się 
zupełnie w wodzie i glicerynie. 

Arystomenes, dowódca Meseńczyków w dru- 
giej ich wojnie ze Spartanami i Koryntyjczyka- 
mi (VII. w. prz. Chr.), wielbiony w wielu po- 
daniach z powodu bohaterskich czynów. Mimo 
zdrady w jego obozie, wiele lat jeszcze stawił 
opór nieprzyjaciołom, wkońcu cudem tylko ura- 
tował się i zmarł na obczyźnie. 

Arystoteles, urodzony 384 w Stagirze (Ma- 
cedonja). Jest twórcą od niego nazwanego sy- 
stiemu filozoficznego i założycielem szkoły pe- 
rypatetyków. Ojciec jego był nadwornym le- 
karzem króla macedońskiego i chciał by syn też 
został lekarzem, gdy jednak ojciec zmarł wcze- 
śnie, A. udał się do Platona do Aten i tu był przez 
18 lat jego uczniem. Przekształcił potem A. naukę 
Plałona o ideach dość silnie, a przedewszyst- 
kiem ją usystematyzował. W poglądach swych 
uniezależnił się od nauczyciela, zawsze jednak 
pozostawali w dobrych stosunkach. W r. 343 
powołał Filip A. na wychowawcę swego syna 
Aleksandra. Aleksander zawsze bardzo powa- 
żał swego nauczyciela. Około 10 lat przebywał 
A. w Macedonji, później znów przeniósł się do 
Aten. Tu nauczał 12 lat. Gdy w czasie nieo- 
becności Aleksandra Ateny wraz z innemi 
greckiemi miastami powstały, podejrzewano 
byłego wychowawcę z macedońskiego dworu 
i jako pozoru, by przeciw niemu wystąpić, 
użyto skargi o znieważenie religji. A. jednak 
uciekł na Eubeę, by tu przeczekać zamieszki. 
Do Aten już nie powrócił, bo umarł na Eubei 
w r. 322. — A. był nietylko uczonym, ale 
i pierwszorzędnym badaczem, równie znako- 
mity szeroką wiedzą historyczną, jak i ogromną 
znajomością przyrody i umiejętnością jej ba- 
dania. Jest twórcą naukowej logiki i metodo- 

logji. W swej „Metafizyce* odkrywa A. ostateczne 
podstawy wszystkiego, co istnieje, i nazywa je 
materją i formą. Te dwa rodzaje bytu łączy 
ruch, nie mający początku ani końca. Przyroda 
wznosi się według A. od natury nieorganicznej, 
przez życie roślin, do duszy zwierzęcej i wreszcie 
do człowieka, jako duszy myślącej. Człowiek 
jest według niego istotą „społeczną* (zoon po- 
litikon), jedynie w państwie może ona znaleźć 
moralne udoskonalenie. Wszelki system jest 
dobry, monarchja, arystokracja, czy demokra- 
cja, jeśli tylko jest właściwym wyrazem danego 
stopnia rozwoju politycznego i jeśli najwyższyin 
celem rządu jest dobro ogólne; każdy jest zły, 
jeśli tym warunkom nie odpowiada, lub już 
nie odpowiada. Najwyższem zadaniem państwa 
jest wychowywanie młodzieży i obywateli w cie- 
lesnej i moralnej dzielności. Realistyczna filo- 
zofja A., starająca się zawsze o zgodę z faktami 
i realnemi stosunkami życia, opanowała myśl 
Zachodu na przeciąg dłuższy, niż półtora ty- 


siąca lat i jeszcze dziś ma znaczenie jako ato- 


mizm. 

Arystydes. 1. Sprawiedliwy, grecki wódz 
w bitwie pod Maratonem, 489, wygnany 482 
przez sąd skorupkowy, został 481 przyzwany 
z powrotem (bitwa pod Salaminą). Zwycięzca 


| 


Arystyp — Asarum 3 
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w bitwie pod Platejami, sławny także jako mąż 
stanu, | 467. — 2. A. z Teb, grecki malarz, 
współczesny Apellesowi (IV. wiek przed Chr.), 
który pierwszy miał przedstawić psychiczne 
wzruszenia i namiętności. Już w V. wieku znany 
był malarz o tem samem imieniu, który może 
jest ojcem Arystydesa. — 3. Sławny mowca (re- 
tor) z IL. wieka po Chr. — 4. Chrześcijański 
pisarz II. wieku po Chr., urodzony w Atenach, 
autor apologji, wystosowanej do rzymskiego 
cesarza Antoninusa Piusa. a 

Arystyp (Aristippos) z Cyreny, uczeń Sokra- 
tesa, zajmuje się praktyczną stroną jego fi- 
lozofji, zwłaszcza etyką. 

Arytmetyka (greck. nauka o liczbach). Aryt- 
metyka dzieli się na arytmetykę teoretyczną 
i praktyczną. A. teoretyczna zajmuje Się po- 
jęciem ogólnem liczby, wyszczególnia rodzaje 
liczb (całkowite, wymierne, niewymierne, uro- 
jone, kwaterniony), bada własności liczb ogól- 
nych i związki pomiędzy niemi zachodzące. 
W szczególności zajmuje się dodawaniem, odej- 
mowaniem, mnożeniem, dzieleniem it. d., oraz 
proporcjami i t. zw. postępami arytmetycznemi 
dla liczb rzeczywistych, które to operacje Znaj- 
dują zastosowanie w a. praktycznej, uczącej Ta- 
chunku liczbowego, oraz sposobu upraszczania 
i sprawdzenia rachunków. Przez polityczną a. 
rozumiemy rachunek umorzenia długów, ra- 
chunek rent i t. p., jak również rachunek ubez- 
pieczeń, chociaż podstawą „obliczania premji 
jest rachunek prawdopodobieństwa, nie nale- 
żący do a. O historji arytmetyki ob. matema- 
tyka. Arytmetyczny (przymiotnik ob. arytme- 
tyka). Arytmetyczna średnia kilku liczb w er 
ciwstawieniu do średniej geometrycznej), U 
to liczba otrzymana przez zesumowanie tych 
liczb np. a, b, ©, d, i podzielenie przez ilość 
dodanych liczb a+b-+c-d = śr. a. stosują ją 

4 
świadczeniach fizycznych i w technice, 
by ne częściowo eliminować błąd obser- 

wacji. RA 3 

Sejny postęp (szeregi) jest to ciąg 
liczb, w ten sposób stworzonych, że wyraz 4 
stępny tworzy się z poprzedniego przez do a 
nie tej samej liczby d, (w przeciwieństwie 
szeregu geometrycznego, powstającego przez 
pomnożenie). Jeśli a jest pierwszym kj = 
postępu, to postęp wyrazi się aż do n — teg 

razu. 

5 8; Hd, Ay 2d, 1-3... ZB 
a, +[n— 1]d. n-ty wyraz postępu wyraża Się 
wzorem an = y + (n— 1) d. O. ; | 

Suma S pierwszych n wyrazów jest równa: 


= g(4-+a,) = 3 |2a-+a—Va] 


Arzberg, bawarskie miasteczko w górnej 
Frankonji, w Górach Smreczanych. Liczy 4.40% 
mieszk. , : 

As, w języku francuskim równoznaczne 
z „jednostka* — stąd określenie dla odpo- 
wiedniej strony kostki do gry, tyle, co oko, 
jak również 'dla najwyższej, względnie naj- 
niższej karty do gry. 

As, toast. la bemolle, franc.: la bómol w mu- 
zyce dźwięk a. obniżony chromatycznie. 
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As, u starożytnych Rzymian jednostka wiał 
i wagi, dzieląca się na 12 uncyj. Tak samo +. 
zywała się najdawniejsza rzymska Ea Ą 
która pierwotnie była czyonobocina: LE se 
zaś okrągła i ozdobiona rycinam!. », aga tej 
monety stopniowo spadła z funta "aa e 
a wartość jej spadła do 1/so części pierwo a. 
wartości (z 4 złotych mniej więcej na 8 Ea ; 
W Holandji, a nawet w Kolonji uważany by 
as jeszcze w wiekach średnich za jednostkę mo- 
netarną. k 

AM, (ask Asch), miasto w Pee Cze- 
chach, w żupie Karlowy Vary, W b iżu ses 
nicy bawarskiej i czeskiej. Miasto s. z a 
linie potoku Asz na wysok. 638 m. a. ka 
złowym punktem kolej. na R > GS 
i najważniejszem miastem przemysż. p wom 
Czech. Liczy 20.000 WE 7” przewaznie Nie 

Ó trudniących się tkactwem. AK: 
2 foetida, substancja zawarta w tai 
korzeni roślin Ferula asa foetida i Feru a 
narthex. Obie te rośliny należą do rodziny bal- 
daszkowatych (Umbelliferae) i pochodzą 4 
wsch. Persji i Afganistanu. Ez ef SiĘ ja 
przez nacinanie korzeni i zbieranie so = 
cznego, który jest pierwotnie biały, 520 
na powietrzu barwę delikalnie czerwoną, 2 aś 
fiołkowej i przechodzi wkońcu w ać = i + 
jak wosk, barwy brunatnej, zapac Jej R p= 
dobny do zapachu czosnku, smak gorz śr 
kący i nieprzyjemny. A. używa SIĘ bo a 
sterji, jakoteż przy nerwowych 1 SI a: b 
cierpicniach narządu oddechowego WP e 
w XJII. w. znali ją arabscy lekarze. PA 4 , 
jakoteż na Wschodzie używają JEJ także jako 
rzypra do potraw. „ÓR: 
k Śeachii. Jezzy (1788—1869), rumuński U 
pedagog i dziennikarz. Po poli smi 
munji z pod jarzma tureckiego, EU (e 5 = 
spożyte zasługi Ez kg wychowani 

lowego, prasy i literatury. , 
aaŻ Renia rodzina artystów. ca a: 
A. 1649—1711 odznaczył się jako m arz ha 
ścielny, oraz synowie jego, kaza > Ee. 
inian A. (1686—1739) i rzeźbiarz "dzi Ak dE 
(1692—1750). Obydwaj kształcili się w 8 
i zdobili wspólnie wiele ko sio = kal 
nachjum, Freising, Mannheim, dĘ 0 nei 
sztory bawarskie. Tworzyli w duc c kd 

Asarhadon, był od 681—668 przed Chr. spd 
lem Asyrji, jako syn Sanheryba. Po nim nastą 
pił syn jego Sardanapal. 


Asarum. 


rodzina kokornakowa- 
W lasach, zwłaszcza 
spotykamy A.  euro- 


Asarum, kopytnik, 
tych (Aristolochiaceae). 
bukowych i zaroślach 


314 


Ascension — Ascomycetes 


p it] ]t4,$tć$ćtć$4$t4040tŚ0| | | aiiJ 


paeum — kop. pospolity, roślina trwała o za- 
pachu podobnym do pieprzu, liście nerkowate 
luh okrągłe, na górnej powierzchni błyszczące, 
fioletowy kwiat wyrasta wprost z kłącza. 
Dawniej był używany w medycynie, dziś uży- 
wany jako składnik tabaki. W Ameryce Płn. 
rośnie A. arifolium — dziki imbier. 
Ascension (Wyspa Wniebowstąpienia), ska- 
lista wyspa na oceanie Atlantyckim, niedaleko 
„od wyspy Św. Heleny. Nazwa wyspy jest pa- 
miątką odkrycia jej przez Portugalczyka Juana 
de Nova w dniu Wniebowstąpienia. Wyspa ma 
tylko 88 km.ż powierzchni i kilkuset mieszk. 
W r. 1815 użyli jej Anglicy do strzeżenia Na- 
poleona, przebywającego na pobliskiej wyspie 
św. Heleny. 
Aseeza (askeza), greck. ćwiczenie, oznacza 
świadome, planowe ćwiczenie się we wstrze- 
mięźliwości, uprawiane pierwotnie w szerokim 
zakresie przez greckich zawodników  sporto- 
wych w celu uzyskania lepszej sprawności cie- 
lesnej. Ascezę głosiła później także grupa filo- 
zofów stoickich, jako środek do opanowania 
namiętności zmysłowych. Uniwersalne znacze- 
nie i zastosowanie znalazła a. dopiero w chrze- 
ścijaństwie, w początkach IIL w., gdy ana- 
choreci udawali się do samotnych pustelni, by 
tam przez niezwykłą wstrzemięźliwość i pokutę 
tępić żądze zmysłowe i zwalczać przeciwień- 
stwa między duchem a ciałem, Bogiem a świa- 
tem, drogą zniszczenia ciała i zaprzeczenia 
świata. Systematyczna organizacja tego ruchu 
przez świętego Antoniego w Egipcie dała po- 
czątek szeroko rozprzestrzenionemu, choć zła- 
godzonemu w formie, zjawisku stowarzyszeń 
mniszych. Oprócz zachowania obowiązujących 
mnichów ślubów ubóstwa, skromności i po- 
słuszeństwa, wymagała w średniowieczu i aż 
do czasów nowożytnych prawdziwa pobożność 
specjalnych ćwiczeń ascetycznych, między in- 
nemi życia w samotności lub w oddaleniu od 
świata, trzymania się zdala od wszystkich 
wpływów, ludzkich, niszczenia ciała postami, 
i umartwieniami, regularnych i długotrwałych 
ćwiczeń w modlitwie. W niektórych tylko za- 
kcnach mniszych z ascezą zmysłów łączy się 
uśpienie funkcyj duchowych, np. nakaz mil- 
czenia (trapiści), ograniczenie wielości myśli 
i samohipnotyczne skoncentrowanie się na 
jednej idei lub religijnem uczuciu. — Buddaizm 
zna obok męczeńskiego niszczenia zmysłów 
(fakirzy), także ascezę w formie daleko posu- 
niętego znieczulenia duchowego, aż do wstrzy- 
mania wszystkich wrażeń i myśli. 
Aschaffenburg, bawarskie miasto w dolnej 
Frankonji nad Menem. Przez skanalizowanie 
Menu i założenie portu (1921), posiada A. po- 
łączenie z wielką żeglugą na Renie. A. liczy 
34.000 mieszk., posiada fabryki celulozy i pa- 
pieru, prowadzi handel drzewem i zbożem. 
Aschersłeben, miasto w Saksonji pruskiej, 
w rejencji magdeburskiej, na płn. wsch. brzegu 
Harzu (113 m. nad poz. m.). Łiczy 28.667 
mieszk., posiada przemysł papierniczy i ma- 
szynowy. 
Ascherson Paweł, botanik, * 1834 w Ber- 
linie, studjował tu medycynę i botanikę, został 
w 1860 asysientem przy berlińskim ogrodzie 


botanicznym, w 1873 nadzwyczajnym, a 1908 
zwyczajnym profesorem botaniki na uniwer. 
sytecie berlińskim. Umarł 1913. A. ogłosił bar- 
dzo pokaźną iłość prac z dziedziny geografji 
roślin, morfolcgji i florystyki. 

Asclepiadene, trojeściowate, rodzina z rzędu 
Contortae. Około 1.300 gatunków, przeważnie 
zioła, pochodzące z okolic tropikalnych, gdzie 
występują w postaci pnących się lian. Są to 
rośliny o własnościach trujących, z powodu za- 
wartości jadowitego soku mlecznego, o kwia- 
tach pięciokrotnych i nasionach z długiemi bia- 
łemi włosami. Z nich, oraz włókien wielu in- 
nych gatunków usiłowano dawniej otrzymać 
jedwab roślinny, jednakowoż tkanina taka oka- 
zała się zanadto kruchą. 

Głównym rodzajem jest Asclepias, mający 
około 80 gatunków w Ameryce. A. spidea, ro- 
ślina, pochodząca z Syrji, u nas jako ogro- 
dowa ozdobna, dochodzi do 1.5 m. wysokości, 
ma wonne purpurowe kwiaty. W Europie rośnie 
(zarośla, skały) ciemiężyk pospolity (Cynan- 
chum vincetoxicum), roślina, kwitnąca biało, 
jadowita, której korzeń używany jest jako od- 
trutka. Wiele odmian A. hoduje się w cieplar- 
niach, n. p. mięsistą Hoya carnosa, ulubioną 
roślinę pnącą i doniczkową o liściach skó- 
rzastych, której kwiaty obficie wydzielają 
miód. Duvalia i Stapelia, z których ostatnia, 
rosnąca na przylądku Dobrej Nadziei przywa- 
bia różnego rodzaju muchy, wydając z siebie 
zapach padliny. Plogularia solanacea i Stepha- 
notis floribunda są to rośliny cieplarniane 
pachnące jak jaśmin Marsdenia Condurango 
z Andów Ameryki Płd. dostarcza kory kondu- 
rango, cenionej w chorobach żołądkowych. 

Asclepias, trojeść, główny rodzaj z rodziny 
Asclepiadaceae — trojeściowatych. Około 80 
głównie amerykańskich gatunków, rośliny 
trwałe (byliny), zawierają sok mleczny, kwiaty 
ich są zebrane w baldachy. Nasiona zaopa- 
trzone są w długie, jak jedwab lśniące włosy, 
które nie nadają się jednak do przędzenia, z po- 
wodu ich kruchości. A. syriaca Ł. roślina, po- 
chodząca z krajów śródziemnomorskich i Ame- 
ryki Płn. Nasiona jej zawierają do 25% oliwy. 
Kora korzenia uchodzi w Ameryce za środek 
leczniczy. A. curassavica L. z tropikalnych 
okolic Ameryki, lecz rozpowszechniona także 
w całej strefie gorącej o kwiatach szkarłatnych 

i ciemno-czerwono-żółtych. A. mexicana Cav,, 
krzew ozdobny z Meksyku A. tuberosa z Ame- 
ryki Płn. często stosowana w medycynie, oraz 
jako roślina ozdobna. 

Ascoli, A. Piceno, stare miasto z około 31.000 
mieszk., i prowincja o 260.000 mieszk. w Środ- 
kowych Włoszech. A. Satriano, miasteczko we 
włoskiej prowincji Trogia, dawne Asculum, 
gdzie Pyrrus zwycięzył w r. 279 prz. Chr. Rzy- 
mian. 

Ascomycetes, workowce, (ob. grzyby), rośliny 
z jedno- lub wielokomórkową grzybnią, zarod- 
niki mieszczą się w tak zw. workach (łac. 
asci = worki), owocnie są przeważnie dobrze 
wykształcone, owocowania bardzo różnoposta- 
ciowe (zwłaszcza formy przed właściwem sta- 
djum doskonałem). Rozmnażanie bezpłciowe od- 
bywa się przez konidja pyknidy ze stylospo- 
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rami i spermogonje ze spermatjami, zaś nie- 
dawno dopiero zbadany rozwój płciowy przez 
męskie pollinadia i żeńskie askogony. Wor- 
kowce rosną dochodząc do rozmaitej wiel- 
kości na rozkładających się szczątkach orga- 
nicznych, wiele z nich żyje pasorzytniczo na 
zwięrzętach i roślinach. 4 
Podział: |. Carpoasci, tworzące owocniki. 
Iość zarodników dwa, lub wielokrotność tej 
ilości. i 
1. Discomycetes, tarczaki, większe grzyby 
z owocnią talerzykowatą. Żyją w substancjach 
gnijących i jako pasorzyty „na roślinach, wy- 
wołując ich choroby, grzybice roślin. A 
Morchella, ob. smardz. Sclerotinia wywołuje 
. zw. raka drzewnego. 
i 2. Rote ipęctaśi, jądrzaki o kubkowatych 
owocniach. Małe, niepozorne, przewaźnie cie- 
mno zabarwione, żyjące na gnijących ciałach, 
wywołują też choroby roślin, jak np. na słup- 
kach zboża żyjący sporysz (Ciaviceps ok 
rea) i grzyb, wywołujący plamicę liści, zwia- 
szcza drzew morwowych (Sphaerella). > : 
3. Perisporiaceae, mączniki „0 owacni „kuli- 
siej, czarne, również szkodniki roślinne i pa- 
sorzyty. Tu należy obok wielu innych znana 
pleśń Penicillium głaucum czyli pendzlak. - 
4. Tuberaceae, truflowate, rosnące podziemnie, 
bulwiaste, z owocnią również. kulistą i za- 
mkniętą, której zarodniki uwalniają się dopiero 
po zgniciu grzyba. Tu należy jadalna trufla. 
5. Exoasci, zewnętrzniaki, nie posiada ją owo- 
ców. Na uwagę zasługuje I 1 pruni, wy- 
jący na śliwach t .zw. torbiele. : 
A tatkmneei drożdżaki, bardzo nisko 
stojące w rozwoju, mikroskopowo małe. zj 
mnażają się tylko przez pączkowanie. (ob. 
ustroje fermentacyjne)- » mezi 
lod, według biblji jedna z p 
ikw ze SS abaia  Dagona. Machabeu- 
szom wydarli miasto Rzymianie, Jest to dzisiej- 
sze Esdud. , 
Asekuraeja, _ ubezpieczenie, 
przyjmujący ubezpieczenie, pa zając Sa 
ubezpieczony; premja asekuracy jna — należy- 
tość za ubezpieczenie, polisa asekuracyjna — 
dowód ubezpieczenia. Por. ubezpieczenie. i 
Aseptyka (greck.), sposób zaopatrywania 
ran, polegający na tem, że ranę chroni się 
przed wtargnięciem drobnoustrojów chorobo- 
twórczych. W przeciwieństwie do antyseptyki, 
mającej na celu usuwanie już, istniejących 
w ranie bakteryj, stara się ona jedynie © Za- 
pobieganie zakażeniu (wyjałowienie opatrun- 
kowych materjałów, narzędzi i t. p.). Ponieważ 
wnętrze ciała człowieka jest wolne od „pakte- 
ryj, ma lekarz za zadanie przy operacji tutaj 
starać się jedynie o aseptykę, o ile nie nastąpiła 
już infekcja, jak to zawsze ma miejsce w przy- 
padkowych ranach. W tym ostatnim wypadku 
należy zawsze stosować antyseptykę. „Istnieją 
specjalne komplety aseptyczne narzędzi z me- 
talu, wytrzymujące wysoką temperaturę wyja- 
łowienia i dające się rozkładać dla łatwiejszego 
czyszczenia. 
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Asertoryczny, (iać. zapewniający). A. nazywa 
się przysięga (przysięga „następcza), którą 
składa się w konsekwencji jakiejś wypowiedzi 
dla jej potwierdzenia i nadania jej wagi. Ten 
rodzaj przysięgi używa się dziś ogólnie, gdy 
przysięgę wyprzedzającą, któraby „miała zgóry 
stwierdzić prawdę nie złożonych jeszcze przeż 
świadków zeznań, prawie powszechnie zarzu- 
cono. W logice asertorycznem nazywa SIĘ usta- 
lenie niezaprzeczalnego jawnego faktu, wzgl. 
momentalnego stanu w formie sądu. as. 

Asesor, (łać.: współzawiadujący w jakiemś 
kolegjum). Tytuł urzędników administracyj- 
nych pewnego stopnia służbowego. w są- 
downictwie egzaminowany aplikant sędziowski. 
W dawnej Polsce tytuł członka kolegjalnego 
trybunału sądowego. 

Aazzaróji sąd, specjalny trybunał, który 
w dawnej Połsce załatwiał głównie apelacje 
od wyroków sądów miejskich. j ; 

Asfalt, (smoła ziemna) jest to mieszanina wę- 
glowodorów wysokocząsteczkowych z małą do- 
mieszką związków tlenowych, siarkowych 
i azotowych, barwy ciemno-brunatnej do czar- 
nej. twardość 2, cięż. właść. 1—1,2. Posiada 
zapach bitumiczny, pali się kopcącym płomie- 
niem i rozpuszcza się nieco w alkoholu i ete- 
rze. Ma ważne zastosowanie jako materjał bu- 
dowlany na jezdnie, chodniki i t. p. 

Główne miejsce występowania a.: wyspa Try- 
nidad, Sycylja, Ilanower. Ekspłoatacja: asfalt 
łamie się w kawałki, miele na proszek i su- 
szy, celem usunięcia wody. Proszek ten nie 
wymaga dalszej przeróbki, lecz może być 
wprost użyty. Odbywa się to w ten_ sposób, że 
umieszcza się go na twardej podstawie i ugniata 
rozgrzanym tłokiem; wiązanie i umocnienie a. 
następuje samorzutnie. Według drugiego Spo- 
sobu ogrzewa się proszek asfaltu, miesza ze 
żwirem i rozpościera na podstawie. Po osty- 
gnięciu tworzy się twarda skorupa. e 

Asfalt sztuczny — jest produktem utlenienia 
wyżej wrzących frakcyj ropy naftowej. h 

Asfiksja, (greck.) właściwie brak tętna, je- 
dnakowoż w tem znaczeniu nieużywane. Nato- 
miast określa się w ten sposób przenośnie naj- 


ższy stopień omdlenia, pozornej śmierci, po- 
KE, Ad zatrzymuje się krążenie 1 oddy- 
chanie, lub jest bliskiem zatrzymania. Gazy 
asfiktyczne są to gazy, wywołujące takie stany. 
Ashley Williams, * 1860 r. w Łondynie, był 
* profesorem uniwersytetu Harwarda (w Cam- 
bridge), autor obszernych prac z dziedziny eko- 
nomji politycznej. , 
Ashton-in-Makerfield, angielskie miasto w Łan- 
cashire z dobrze rozwiniętym przemysłem wę- 
glowym i 22.948 mieszk. : 
Ashton-under-Lyne, jedno Z najstarszych 
miast angielskich w hrabstwie Łancaster, aj 
mysł tekstylny i kopalnie węgla. 45.000 mieszk. 
Asiago, włoskie miasto i stolica okręgu płn.- 
włoskiej prowincji Vicenza. A. leży 999 m. 
nad poz. morza, przy linji kolejowej Arsiero"— 
Vicenza i jest najważniejszą W 
z pomiędzy siedmiu, przez Wenecjan licznie od- 
wiedzanych letnisk. Miejscowość posiada stary 
zamek i muzeum znalezisk archeologicznych. 
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Asiento, (hiszp. — ugoda) określenie umów, 
mocą których Hiszpanja użyczała od wieku 
XVI. do XVIII. monopolu przywozowego na 
handel niewolnikami w swoich amerykańskich 
kolonjach za pewną opłatą. 

Asinaros, Asinaro .lub Noto, rzeka przy- 
brzeżna w płd.-wsch. części wyspy Sycylji. 
Wódz spartański Gylippos rozgromił tu w cza- 
sie wojny peloponeskiej w r. 413 przed Chr. lą- 
dową armję ateńską, po nieszczęśliwej dla 
Ateńczyków bitwie morskiej pod Syrakuzami. 

Asinus Pollio Caius, (76 przed Chr. do 5 po 
Chr.), rzymski mąż stanu i dowódca, odzna- 
czył się w walkach za Cezara i Antonjusza, za 
Augusta zaś wycofał się do swej willi w Tu- 
skulum. A. działał odtąd jako mówca, historyk, 
poeta i krytyk literacki. Założył pierwszą pu- 
bliczną bibljotekę w Rzymie. Wpływ jego du- 
chowy na współczesnych był wielki. Ponieważ 
większa część dzieł jego zaginęła, sławę swą 
zawdzięcza A. hołdom, składanym przez Hora- 
cego. 

Asir, (także Assir), księstwo w zach. Arabji, 
imiędzy Ardechos na płn., a Jemenem na płd., 
nad morzem Czerwonem. Ród książęcy Emi- 
rów Idrisi ma obecnie swą stolicę w mieście 
Sahija. W księstwie mieszka 750.000 mieszk. 
na 36.000 km.?. Państwo to wyzwoliło się w cza- 
sie wojny światowej (1914) z pod władzy Tur- 
cji, należy jednak do angielskiej sfery wpły- 
wów. Wywozi się stąd głównie futra i bydło. 
Nie wiadomo, czy owej bajecznej i złotodajnej 
krainy „Ofir* Fenicjan nie należy tu właśnie 
szukać. 

Askalon, prastare miasto, wspominane już 
w Starym Testamencie. Była to jedna z czte- 
rech stolic Filistynów, na wybrzeżu palestyń- 
skiem. W średniowieczu odegrało jeszcze raz 
ważną rolę w czasie zwycięskiej bitwy God- 
fryda z Bouillonu z Egipcjanami (1099), dziś 
wznoszą się tu tylko ruiny, oddalone o 70 km. 
od Jerozolimy. 

Askanjusz, był według podania synem Enea- 
sza. Nazywano go też Juljuszem i jako taki był 
on praojcem rzymskiego rodu Juljuszów, z któ- 
rego pochodził Cezar. 

Askenazy Szymon, historyk polski, * 1867, 
od r. 1898—1914 wykładał hist. nowożytną na 
uniwersytecie lwowskim, wykształcił liczny za- 
stęp uczniów, których prace publikował w wy- 
dawnictwie: Monografje w zakresie dziejów no- 
wożytnych (17 tomów). W czasie wojny czynay 
politycznie w Szwajcarji, w lat. 1920—23 był 
delegatem Polski przy Lidze Narodów. Naj- 
ważniejsze dzieła: Przymierze polsko-pruskie 
(1900), Ks. Józef Poniatowski (1904), Łukasiń- 
ski (2 t. 1908), Napoleon a Polska (3 t 1918— 
19), Uwagi (1924). 

Asklepiades, sławny grecki liryk z Samos, 
żył w III. wieku po Chr., pisał epigramy. Wy- 
nalazca strofy asklepiadejskiej, której często 
używał Horacy. 

Asmara, stolica włoskiej kolonji Erytrei na 
płn. od Abisynji, nad morzem Czerwonem. A. 
leży na wyżynie (2.333 m.) i liczy 14.000 
mieszk, 


Asmodi, Asmodeusz (greck. Asmodaios), wy. 
wodzący się z legend Wschodu, zły i rozpustny 
duch, który według księgi Tobiasza zabija, zą. 
kochawszy się w pewnej dziewczynie, siedm 
razy z rzędu przeznaczonych jej narzeczonych, 
Później imię A. nadali Żydzi jako przydomek 
szatanowi. A. odgrywa ważną rolę w „Djable 
kulawym' Lesage'a. 

Asnitres, miejscowość w francuskim depar.- 
tamencie Seine, nieco na płn.-zach. od Paryża, 
nad rzeką Sekwaną. A. miało w r. 1921 jako 
gmina 49.607 mieszk. A. posiada fabrykację ło- 
dzi, liczne wille, i stanowi cel wycieczek Pa- 
ryżan. 

Asnyk Adam (1838—1897, pseudonim: El..y). 

* w Kaliszu, syn b. oficera wojsk polskich 
i uczestnika walk 31 r., a następnie zamożnego 
kupca; od dziecka był wątły fizycznie, z uspo- 
sobienia zaś miękki, wrażliwy, skłonny do kon- 
templacji i marzeń. Studjuje początkowo — 
z woli ojca — rolnictwo, następnie medycynę, 
wreszcie ekonomję i prawo, bawiąc przeważnie 
zagranicą, gdzie i w latach późniejszych często 
wyjeżdża. Przed powstaniem 63 r. wraca do 
kraju, bierze czynny udział w ruchu po stra- 
nie „czerwonych i zasiada w Rządzie Naro- 
dowym (t. zw. wrześniowym). Uszedłszy po 
rozbiciu oddziału, w którym walczył, zagrani- 
cę, wędruje po Niemczech, Holandji, Włoszech 
i Szwajcarji, w Heidelbergu otrzymuje tytuł 
doktora filozofji (66). W r. 1867 powraca z ob- 
czyzny i osiada najpierw we Lwowie, następnie 
w Krakowie. Niepowodzenie w miłości do Anieli 
Grudzińskiej (1868—70) zostawiło ślady w jego 
poezji, silniej nim jednak nie targnęło, do 
głębi natomiast wstrząsnęła nim śmierć żony 
(Zofji Kaczorowskiej z domu) po rocznem za- 
ledwie, szczęśliwem pożyciu. To też po r. 1880 
pisze mało, nie usuwa się jednak od pracy oby- 
watelskiej. Nałeży do założycieli demokra- 
tycznej „Reformy* (1882, późniejsza „Nowa 
Reforma"), i inicjatorów Towarzystwa Szkoły 
Ludowej (1891), jest radcą miejskim i posłem 
na sejm. Pochowany w grobach zasłużonych 
na Skałce. 

Najwybitniejszy — obok Konopnickiej — 
poeta polski między r. 1863, a okresem Młodej 
Polski, jest A, nadewszystko lirykiem. Chociaż 
sam w dużej mierze pozostał romantykiem, 
przeciwstawia się wcześnie ideologji roman- 
tyzmu, wskazując w niej źródło narodowej nie- 
mocy i klęski (napisany we Włoszech 1864 r. 
pod wpływem Dantego „Sen grobów”). Inte- 
lektualista, pozbawionej żywiołowej siły i roz- 
machu, wysoko wznosi się w liryce refleksyj- 
nej, na podłożu filozoficznem opartej, w ści- 
słym pozostającej związku z prądami kultural- 
nemi i umysłowemi epoki: najpełniejszym jej 
wyrazem jest cykl sonetów „Nad głębiami* 
(1883—1893), zamknięty w sobie obraz poglą:lu 
na Świat autora. Wierny narodowemu posłan- 
nictwu poety, w szeregu utworów o publicy- 
styczno-akiualnem zacięciu, nieobcy też w la- 
lach późniejszych zagadnieniom społecznym, . 
z charakterystyczną zaś ironją odnosząc się 
zazwyczaj do własnych przeżyć osobistych, po- 
siada A. żywe odczucie przyrody, jego cykl 
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SEEN RE 


) ach" wprowadza do polskiej poezji 
ką R mego ę Podhala. Wreszcie, Ea. 
pewnych niedomagań kompozycji i wał sA 
jącej chwilami jednostajności rytmu, 5 y: = 
formalny poety sięga wysokiej miary. szej 
dramatyczne A. pozbawione są większego a 
czenia (dramat historyczny „Cola A Fa 
gedja „Kiejstut”, dramat społeczny > jM 
medje: „Przyjaciele Hioba*, „Bracia Lerche 
i iejsze. Na: 

Z wydań zbiorowych najpoprawniejsze z r. 
1898 („Pisma”, 5 tomów). „Wybór wa 
z cennym wstępem i komentarzem 1B- R 5 
skiego w „Bibljotece AA x ka m4 są 

jaeja: połączenie, zespolenie kilku 

dórLaie jakiegoś celu, lub EN 4 
nego zadania. Tak mówimy o wielkic o 
kach handlowych. Pozatem używa SIĘ R P 

jęcia na różnych terenach naukowych, Ę Ep. 
w botanice. Ważną rolę odgrywa ay 14 
w psychologii. Wyraz „asocjacja wyo p 
stał się tu terminem technicznym. PSIE ai, 

przez niego proces, który w PES Pa a 
zdolność wyobrażania, pozwala ki kę a Paa 
szy obraz tego, o czem SIĘ myśli. Wsze AA 
jemnicze siły a z Th NE 

żeń, czy myśli* musz ć : 
s tei Gi przebiega na terenie ka 
tyczno-logicznego myślenia, a rezultatem j > 
jest uzyskanie zrozumiałego obrazu tego, o cze 
się myśli. 4 
nans (franc. assonance), oznacza Zgo 
ua cia samogłosek, jest to sw 
forma rymu, w którym zgodne są z sobą ty w 
samogłoski. Rozpowszechniony zwłaszcza w k 
teraturze średniowiecznej, zrzadka jo 
przez romantyków niemieckich, a. w Ró" j 
porzji prawie zupełnie zaginął i dopiero o 
najnowsze zbliżyły się znów de niego w swyc: 
inowacjach wersyfikacyjnych. ; i 

Asparagina, (Ca Hs Ne 6:) kwaśna ga 
kwasu aminobursztynowego, wykryta po > 
pierwszy w szparagach „(Asparagus). Daga 
gina jest w świecie roślinnym bardzo RURA 
wszechniona, znajduje się w młodych li: A 
drzew, w burakach, ziemniakach, w kie = 
roślin strączkowych, w zbożu, w O. 3 
Otrzymuje się ją z kiełków jako prawo- lul e 
woskrętną. Przy odparowaniu Poe się ha 
w postaci błyszczących, rombowych kryszta- 
łów, które dobrze są rozpuszczalne w gorącej 
wodzie, trudno w alkoholu. Używa się Jej Prze” 

ciw puchlinie sercowej, podagrze; ae: 

z rtęcią jest stosowany przeciwko „syf isowi. 

Asparagus, bogaty w gatunki rodzaj z SR 

Łiliaceae (liljowate). Łodygi rozgałęzione Ę t > 

wyrastające z pędu ziemnego, posiadają SE 

liście łuskowe, z których pachwin mae A 

igłowate gałązki. Kwiaty drobne, owoc: jago Ę 

Łubią głównie podłoże piaszczyste. FR a = 

officinalis (szparag), najprawdopodo niej a 

Wschodu pochodzący, wiele uprawiany, BA 

waż młode jego pędy są chętnie gocył Fel 

tegoż celu służy też A. torridus L. okolic 

ziemnomorskich. Gatunki zagraniczne (n. 

Myrsiphyllum asparagoides i Medeola) są u = 

bionemi roślinami pokojowem i ogrodowem 


(szparagi ozdobne). Roślina ta zawiera związek. 
organiczny asparaginę 


Asparagus. 


Aspazja soko wykształcona Greczynka 
z Miłala. Pyzenićzjty się „do Aten, > 
ośrodkiem grupy filozofów i polityków, a Ę 4 
rych umiała wywierać wpływ, dzięki za s 
umysłu i piękności. Zgodnie z obyczajowo Ę ą 
ówczesną była ona heterą, a jako taka R. 
chanką Peryklesa, za którego: jednak WB: 
gdy 445 rozwiódł się z swoją Żoną. Z l : 
swej wolnomyślności naraziła się w e e» 
oskarżenie o rajfurstwo i bezbożność, o i: 
ją jednak skutecznie Perykles. Po PE 
ryklesa wyszła za handlarza wełny Lizyk - 
po jego zaś śmierci do końca życia przebywa : 
w wiejskiej posiadłości w Attyce, m 
sokiem poważaniem i przez całą staroży d 
stawiana jako wzór kobiety pięknej i o pea: 
kim poziomie umysłowym. W „czasach aż 
żytnych Hamerling w powieści uwiecznii Jej 
zalety. | „ 

kt, (łać. adspectus = widok) w_ astro 
sami A astrologji) wzajemne la 
dwu lub więcej ciał niebieskich Ka go. R 
życa, planety), w różnych czasach og gad 

z ziemi (konfiguracje albo konstelacje). a 
junkcja ( ) następuje, gdy dwie gwiazdy klesai 
ię samą długość w stosunku do ziemi, Et a 
się tylko szerokością (odległością od ek iptyki). 
Gdy mają równocześnie równe szerokości, e 
krywają się. W wypadkn Słońca i ki - e 
stępuje w pierwszym przypadku nów, w drug a 
zaćmienie Słońca. Mówi się o opozycji, ( BY 
różnica długości dwu gwiazd KA KR 
W przypadku Słońca i Księżyca zacho * Ai 
nia, a przy równoczesnej równości a R. 
zaćmienie Księżyca, gdzie cień ziemi z a 
całkowicie lub częściowo Księżyc. PE Awa 
draturze ( ) różnica długości wynost 900. e 

czas kwadratury Księżyca, wzgl. Słońca zh A 

dzi pierwsza lub ostatnia kwadra. Astro: oBia 

wielką wagę przywiązywała do ni zek RA 
łowała z Hagi konstelacj 
rzepowiedzieć przyszłość. || 

Y kesto jest to nazwa kwitnącego w ARE 

żytności miasta handlowego, na wagok | m pa 

niałe ruiny natrafiono obecnie. Rn p > 

brze zachował się stary wodociąg. A ui 4 

znajdują się blisko ujścia rzeki Enryme 

niedaleko wsi Balkyz. 
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Asper — Asphodelus ramosus L. 


Asper, przestarzała zd 
A Ę Rd awkowa moneta tu- 
Aspergillum, kropidło w kości icki 
I ele katolickim, 
od tego pochodzi wyraz aspersio — PORKOpie- 
Ewa aż wodą i aspersorium — chrzciel- 


Aspergillus. 


Aspergillus, kropidlak, rodzaj 
: ) ) 5 J grzyba z ro- 
'dziny Perisporiaceae. Z rózgałkztonej grzybni 
rozwijają się przez odcinanie szeregiem ułożo- 
sych konidjów. Interesująca jest też forma owo- 
<owania, występująca u niektórych, a mianowi- 
Ak: zw. kę as Kropidlaki osiedlają się na 
e i owo i i 

p cach, zwłaszcza A. niger i A. glau- 

Niektóre gatunki, jak i 

€ „jak A. fumigatus, mogą ż 

pasorzytniczo w ustroju zwierzęcym, "ace 
wodzie słuchowym i płucach (także u ludzi) 
po pace bujanie tkanek i procesy zapalne 
(t. zw. grzybica a.). W Japonji używa się przy 
wyrobie wina ryżowego (sake) A. Oryzae jako 
= OR ag diastazę. . 

spermatyczny, oznacza mężcz i 

ż , yznę niezdol- 
KE: 4 a apc z natury lub wskutek cho- 

jader, rdzenia lub przewod i 2 

go = plemników w kasienin. a=". 

Spern, dawniej wieś w Austrji j 

y ji dolnej, po- 

łączona obecnie (od r. 1905) z Wiednica. Leny 
4% lewą odnogą Dunaju. Na płn. i wsch, od 
- rozciąga się t. zw. Pole Morawskie. Znane 
z bitwy Napoleona z Austrjakami (1809). 


Asperula. 


Asperula, marzanna, roślina z rodziny Rubia- 


12 cm. szerokości. Kwiat jest szaro-ż a 
ściowo zagłębiony w ziemi ć daje wielką, zdił 
stą jagodę, przeważnie o jednem nasienia dj) 
elatior Beume, ulubiona roślina pokojo = 
o wielkich ciemno-zielonych liściach, di s. 
także z białemi prążkami, popularnie zw. k po 


lazne liście i 
ji ie", bardzo wytrzymała roślina poko- 


Aspidium. 


Aspidium, paprotnik, z rodziny P i 
ceae (paprotkowate) z Pe AE 
przeważnie tropikalnemi. Rośliny zielne. Kupki 
aeg znajdujące się na spodniej stronie 
istków  pierzasto-siecznych, pokryte są okrą- 
słą tarczowałą, w środku przymocowaną Ś. 
wijką A. filix mas Gw., paprotnik lekarski, pa- 
proć o zawijkach podługowatych, częsty w p. 
sach. Dostarcza Środka przeciw tasiemcom, no- 
A = też dawniej jako talizmam. Kilka 
Ad cpa AZALIA hoduje się u nas w cie- 
Aspidosperma, drzewo z rodzin 
ceae (Toinowate), dostarcza Rata RER 
drzewa użytkowego — A. Quebracho (Argen- 
tyna). Kora jego jest ważnym artykułem wy- 
PORODY (do garbowania skóry). Prawdziwe 
rzewo kwebracho pochodzi jednakże od Śchi- 
nopsis Balansae Engler. — A, excelsa (Gwinea) 
dostarcza drzewa zwanego „Paddle wood, zaś 


A. Vargasi (V 
Ą g enezuela) „wenezuelański 
wa bukszpanowego”. ; OR 


<ceae — marzanowatych, o lejkowatej i 
'kwiatowej i okółkowo iożuny ch Pk Sato 
rośliny małe, trwałe. Najbardziej znaną jest ma- 
rzanna wonna (A. adorata L.) o przyjemnnym 
zo Owoce mają małe haczyki cierniste. 
- witnie od maja do czerwca w cienistych la- 
e Roślina zawiera znaczne ilości kumaryny, 
ai daje się to zauważyć w suszonych 
Aspidistra Gawl., roślina z rodzaju lilj 
tych (Liliaccae). Trzy gatunki. wać 
lajach, w Chinach i Japonji. Nagie rośliny bez 
pnia, z pełzającem kłączem, lancetowatemi liść- 
mi, które u pewnego gatunku mogą dojść do 


Asphodelus. 


„ Asphodelus ramosus L., roślin i i 
liaceae (liljowate), znana już rien CEA 
nom jako ogrodowa i łąkowa roślina krajów 
Śródziemnomorskich, rozpowszechniona złzs 
ań na wybrzeżach morza (n. p. w okolicy 

ka: „Grecy sadzą Ją jeszcze dziś po cmenta- 
rzac jako symbol żałoby. Zmarli mieli wędro-' 
wać po A., stąd łąka z temi roślinami u Ho- 
mera, na której Minos sądzi umarłych. W śre- 
I ea uchodziła też za środek, chroniący 
E czarów. Jako rośliny ozdobne w ogrodach 
odowane są obie odmiany a. ramosus i a. al- 


Aspiracyjne przyrządy — 


tus. A. luteus, a zwłaszcza żółte jego cebule 
służą we Francji płd. do wyrobu cukru i al- 
koholu (tŁ zw. alkohol asfodylowy). 

Aspiracyjne przyrządy, (łać. aspirare = 
wciągać powietrze) są to przyrządy skonstrno- 
wane przez Assmanna dla celów dokładnych 
pomiarów meteorologicznych, przy których 
przepuszcza się badane powietrze przez wcią- 
ganie i w ten sposób określa prawdziwy skład 
powietrza nietylko w najbliższem otoczeniu. 
"Termometr aspiracyjny ma na celu dokładne 
zbadanie temperatury powietrza przez przepę- 
dzenie wiatraczkiem możliwie wielkich mas 
powietrza obok termometru, znajdującego się 
w cieńkościennej rurce. W ten sposób unika 
się równocześnie wpływu ciepła promieniują- 
cego z otoczenia. W podobny sposób zbudo- 
wane są psychrometry aspiracyjne i hygrome- 
try aspiracyjne. Do badania wyższych warstw 
powietrza i w okolicach podzwrotnikowych są 
te przyrządy niezbędne. 

Aspirant, ubiegający się 0 co, kandydat na 
urzędnika. W Austrji często używane dla ozna- 
czenia urzędników, lub wojskowych na niż- 
szych stopniach służbowych. 

Aspirata (łać. = głoska przydechowa). 
W gramatyce języków indo-europejskich ter- 
min ten oznacza spółgłoski, po których nastę- 
puje przydech, jak kh, th, ph, gh, dh. 

p 


Aspirator. 


Aspirator, przyrząd służący do uzyskania 
przepływu lub rozcieńczenia powietrza, względ- 
nie innego gazu, na podstawie działania ssą- 
cego. W aspiratorach wypływowych lub kro- 
plowych (fig. 1.) woda, wypływająca dolnym 
otworem, a w braku tegoż zapomocą lewaru, 
powoduje rozrzedzenie powietrza w naczyniu, 
a tem samem przez rurkę B. wywołuje działa- 
nie ssące z jakiejkolwiek bądź przestrzeni. 
Mniejsze aspiratory bywają szklane, większe 
budują z blachy lub poprostu ż beczek. Można 
umieścić dwa aspiratory na wspólnej osi, dzia- 
łające naprzemian. 

Bardzo dobremi aspiratorami są pompki 
wodne, zbudowane na zasadzie wyzyskania 
energji wody, wypływającej przez wąski otwór 
pod wysokiem ciśnieniem. (fig. 2.). Woda z wo- 
dociągu wpadając przez rurkę a do rurki d po- 
rywa za sobą powietrze, wytwarzając w naczy- 
niu b próżnię, dochodzącą do kilku milime- 
trów słupa rtęci. 

Podobnie zbudowaną jest pompka Bunsena, 
zużywająca mniej wody i nie wymagająca wy- 
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sokiego ciśnienia wodociągowego, potrzebny 
jednak jest spadek przynajmniej 10 metrów, 
aby w całej pełni aparat wyzyskać. Pompka 
ta jest podobną do poprzedniej, tylko zakoń- 
czenie d jest połączone z wąską rurką, naj- 
częściej ołowianą, długą na 10 metrów, dla- 
tego może być korzystnie używaną tyłko na 
wyższych piętrach. Pompki takie są powszech- 
nie używane w laboratorjach do wytwarzania 
próżni, do sączenia i wymywania osadów itd. 

Aspiratorami w ogólnem znaczeniu są pompy 


powietrzne, wentylatory, miechy, używane 
w przemyśle. 
Aspiryna, ester salicylowy kwasu octowego 


o wzorze Ce Hą. OCOCH;, tworzy białe kry- 
ształki. Używa się jej przy reumatyzmie sta- 
wów i mięśni, również przeciw nerwowym bó- 
lom głowy. 


Asplenium. 


Asplenium zanokcica, paproć, należąca do ro- 
dziny Polypodiaceae (Paprotkowate), posiada 
kupki zarodników, ułożone w małe pasma na 
dolnej powierzchni pierzastego liścia i pokryte 
małemi zawijkami. Rośnie przeważnie na mu- 
rach i w szczelinach skalnych. A. ceterach, de- 
likatna odmiana, rosnąca na słonecznych ska- 
łach. A. trichomanes, zanokcica skalna z ciem- 
nemi ogonkami i małemi okrągłemi liśćmi pie- 
rzastemi, woniejąca aromatycznie, nadaje się 
dobrze do ozdoby bukietów, wieńców i t. d., 
podobnież A. viride, zanokcica zielona. A. se- 
ptentrionale L., północna, w Polsce bardzo 
rzadka. Rozpowszechnioną jest natomiast A. 
ruta muraria L., zanokcica skalna. 

Aspromonte, lesiste pasmo górskie nad cie- 
śniną Mesyńską, na płd. od krańcowego cypla 
półwyspu Apenińskiego. Największem wznie- 
sieniem tych gór jest Montalto (1958 m.), którą 
to nazwą oznaczają tubylcy całe pasmo gór- 
skie. Wyższe miejsca tych gór są porosłe bu- 
kami, a na stokach rosną miejscami świerki. 
Rozpościera się stąd wspaniały widok na mo- 
rze i na Sycylję. 

Aspropotamos, p. Acheloos. 

Asquith Herbert Henryk, (1852—1927), an- 
gielski mąż stanu, z zawodu adwokat, od 1886 
członek izby gmin, był ministrem spr. wewn. 
od 1892-—1895, później zaś przywódcą partji 
liberałów. W r. 1905 został kancierzem skarbu, 
zaś w latach 1908—1916 premjerem. Jego we- 
wnętrzna polityka zaznaczyła się reformą kon- 
stytucyjną, która wywołała wiełe trudności, zaś 
w 19il znacznie uszczupliła prawa izby lordów. 
Wniósł także projekt Homerula, t. j. autonomji 
dla Irłandji, który został przyjęty w izbie gmin, 
jednakże napotkał na opór ludności protestan- 


320 


Asra — Assuan 


zy 


ckiej w irlandzkiem hrabstwie Ulster i z wybu- 
chem wojny światowej został wycofany. Do- 
piero po zawarciu pokoju Irlandja z bronią 
w ręku wywalczyła sobie pewną niezawisłość. 
Podczas wybuchu wojny światowej A. nie wy- 
"suwał się na plan pierwszy, lecz pozostawił 
przynajmniej pozornie rozstrzygnięcie mini- 
strowi spraw zagranicznych Edwardowi Grey. 
W r. 1915 powstał pod przewodnictwem A. 
nowy gabinet koalicyjny, konserwatywno-libe- 
ralny z dałeko sięgającemi celami wojennemi. 
Kiedy jednak w r. 1916 Rumunja uległa pań- 
stwom centralnym, A. musiał ustąpić ze sta- 
nowiska premjera, a na jego miejsce przyszedł 
Lloyd George. Po wojnie działał A. w parla- 
mencie w kierunku rozwiązania koalicji i przy- 
wrócenia swobody działania partji liberalnej, 
którą chciał złączyć z partją robotniczą. Orga- 
nem jego była ,„Westminster- Gazette". 

Asra, także Beni Asra, pełne temperamentu 
plemię arabskie. Henryk Heine w wierszu p. t. 
„Asra” określa je jako wcielenie chorobliwej 
kochliwości. 

Asrak, Bahr el, p. Nil. 

Assagai, oszczep Kafrów i Hotentotów. Pry- 
mitywna broń afrykańskich ludów pierwotnych. 
Składa się z 1—2 m. długiego drzewca, zakoń- 
czonego obosiecznem ostrzem, silnie zatrutem 
przed wyrzuceniem, tak że działało bez- 
względnie śmiertelnie. Ostrze mogło się zdej- 
mować i służyło wówczas jako sztylet lub nóż. 

Assam, prowincja w Hindostanie, granicząca 
z Birmą, Tybetem, Butanem i Bengalją. Obszar 
wynosi 137.803 km*% i ma 7,606.240 mieszk. 
(w r. 1921). Rdzeń tej prowincji stanowi sze- 
roka dolina Bramaputry, ciągnąca się od prze- 
łomu rzeki w Himalajach ku płd.-wsch., aż do 
miejsca, w którem rzeka skręca raptem ku płd. 
Obszar górzysty, rozciągający się na płd. od 
Bramaputry, którego część zach. opływa rzeka 
szerokim łukiem, składa się z gór Khasia 
i zach. ich odnóży, t. j. pogórza Garo. Góry te 
są prawdopodobnie cząstką masywu Dekań- 
skiego, odciętą od niego szeroką zapadliną. 
Nizina Bramaputry nie dorównuje dolinie Gan- 
gesu ani pod względem wartości gospodarczej, 
ani też wielkością, chociaż miejscami osiąga 
nawet 35 km. szerokości. Biegnie ona przez 
płaską, monotonną, tu i ówdzie lasami pokrytą 
krainę górską. Klimat nizin jest bardzo nie- 
zdrowy dla Europejczyków z powodu swej wil- 
gotności. Płd.-zach. monsun przynosi tak ob- 
fite opady, że stacja meteorologiczna w Czer- 
rapundżi ze swoją 12 m. roczną wysokością 
opadów, jest najbogatszą w opady miejsco- 
wością na ziemi. Gęstość zaludnienia, która 
obecnie została znacznie podniesiona dzięki 
kolonizacji bengalskiej, jest jak na stosunki 
hinduskie ciągle jeszcze niewielka. Wyraża się 
ona bowiem liczhą 56 mieszk. na 1 km.?, lecz 
nie trzeba zapominać, że rozległe okolice A. 
są pokryte bagnami, lub dżungłą. Przyczynia 
się do tego również wielkie oddalenie od zach.- 
indyjskich ośrodków kulturalnych. Najważniej- 
szym produktem gospodarki plantacyjnej A. 
jest herbata. Prócz tego uprawia się tu także 
ryż, ziemniaki, jutę, tytoń, bawełnę i trzcinę 
cukrową. Najważniejszą drogą handlową jest 


sama Bramaputra, spławna aż do Sadija. Prócz 
jej dopływów trzeba jeszcze wymienić, jako 
ważną arterję komunikacyjną wodną, rzekę 
Surma, płynącą po drugiej stronie działu 
wodnego, utworzonego przez góry Khasia, ku 
rzece Megna. Siedzibą władz tej prowincji jest 
Szillong. W VII. wieku po Chr. stał się A. 
brahmańskiem królestwem, które po rozpadnię- 
ciu się na szereg małych państewek, cierpiała 
silnie wskutek ciągłego wtrącania się Birmy 
do swych spraw wewnętrznych, aż w r. 1826. 
dostało się pod panowanie Angliji. 

Assasynowie (arabskie  Hasziszin). Fana- 
tyczna Sekta muzułmańsko-szyicka; nazywano 
ich także Izmaelitami. Założył ją przy końcu 
w. XI. w Persji Hassan ibn Sabbah, skąd roz- 
szerzyła się w ciągu dwóch następnych wie- 
ków w Śyrji i Egipcie. Assasynowie długo z2 - 
grażali swą działalnością religijno-polityczną 
istnieniu rozmaitych państw mnzułmańskich, 
a szerząc postrach wyzyskiwali go do celów 
własnych. Organizacja ich otoczona była ta- 
jemnicą, naczelnik nosił tytuł Szeika — al Dże- 
bel (Pan gór, Starzec z gór). Wodzowie mie- 
szkali w niedostępnych zamkach. Naczelnicy 
zjednywali sobie gotowych do wszelkich ofiar 
zwolenników (zwanych Fidawi), którym w nad- 
miarze dostarczali opjum, haszyszu, skąd ich 
nazwa. Podczas wypraw krzyżowych zagrażali 
wszystkim ich uczestnikom. Stanowili wielkie 
niebezpieczeństwo, tem bardziej, że ich tajemne 
działanie wzniecało ogólny postrach. Powstało 
na tem tle wiele legend. Odtąd nazwą A., 
istniejącą jeszcze dziś we Francji, piętnuje się 
morderców. Gdy w r. 1256 Mongołowie wpadli 
do Persji i Azji Mniejszej, obalili państwo A. 
i ich najpotężniejszą warownię Alamut. Istnie- 
jące do dziś resztki sekty nie mają żadnego 
znaczenia. i 

Assemblće (franc.), nazywa się zgromadze- 
nie, które się przeważnie składa ze znakomi- 
tych osobistości i posiada pewien uroczysty cha- 
rakter. We Francji a. zwała się konstytuania 
z 1798 r. Obecnie A. nationale jest to wspólne 
posiedzenie franc. izby deputowanych i senatu. 

Assen, miasto w Holandji z 18.000 mieszk., 
stolica prowincji Drenthe, leży przy linji ko- 
lejowej  Weppel—Groningen, nad kanałem 
Noord-Willems, którego przedłużeniem — jest 
Drentsche Hoofdvaart. Mieszkańcy trudnią się 
przedewszystkiem handlem, nierogacizną i rzeź- 
nictwem. 

Assuan, starożytne Syene, miasto w Górnym 
Egipcie, w dolinie Nilu. 12.000 mieszk. A. od- 
wiedzają liczni Europejczycy nietylko dla jego 
słynnych ruin, ale także, jako miejscowość kli- 
matyczną. Przez wzniesienie olbrzymiej tamy, 
ciągnącej się w poprzek Nilu, 6 km. powyżej 
A., poświęcono dla celów gospodarczych wyspę 
Philae, ze wspaniałą świątynią Izydy z cza- 
sów Faraonów. Podczas wylewu woda sięga 
aż po głowice kolumn świątyni. Tama ta, zbu- 


dowana w latach 1898—1902, została w latach- 


1907—1912 znacznie podwyższona, tak, że pod- 
czas wylewów może spiętrzyć 2.300 miljonów m*. 
Dzięki wybudowaniu i powiększeniu tamy assuań- 
skiej rozszerzono siedmiokrotnie powierzchnię, 
nadającą się pod uprawę 'roli w. Egipcie. . 
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